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Spierwfga Gjiega 
(9) 


prawdziwym 


. , . 
Chtześcianjtwie; 
Zbawiennóy połucie, 
feroeczney ffrufze i żalu za grzech, pramwóy wierze, 
świętobfiwym żywocie, i przyjtognym prawdziwych 

i Sfrześcian obcowaniu. 


Nożdział I. 
Eb ieft wyobrażenie Boże w człowiefu ? 
Efez. 4, 23.24, Obnomcie fię duchem umyjfu wafego, a obleczcie fię 
- w onego nowego człowieta, ftórh według Boga ftworzony iejt 
w fprawiebliwości i 8więtobliwości prawdy. 

SPĘzwobrażenie Boże ieft podobieńjtwent czfowieczey dufy 
rozumu, ducha, umyfłu i wfyftfih wewnętrznych i 
zewnętrznych fif ciała i bufy 3 Panem Bogiem i chwa: 
lebią ©. Troycą, i ze wfyjtfun ióy fptaftem, przymio- 
tami, wolą i włajnościami Bojtiemi. Taf bowiem o tym 
ftanęfa rada Troycy $ 1 Moyż 1, 26: „Uczyńmy czło: 
wiefa na wyobrażenie nafe, według podobieńftwa nafego, 
a niech panuie nad rybami morjfiemi, t nab ptajtwem nie: 

bieffióm, i nab zwierzęty, t nab wfyftłą ziemią.” 

2. Słąb iamno, że fię cała Troyca święta w czło: 
wiefu wyobraziła, aby w dufy, rozumie, woli i fereu iego, 
owa w całym żywocie t obcowaniu człowiefa fczera Śmwię: 

_tobliwość, fprawiebliwość i dobroć Boffa fię świeciła i 
«„  ofażafa: Zat właśnie, iaf w Alniołah świętych fezera 
miłość, fiła i czyftość Bojta fię znaybuie: 4 tym Ban 

1 


3. 1. r 11 O wyobrażeniu Bożym. 


Bóg miaf upodobanie fwote, t fochał fię iafo w dziatłach 
jwoich. Safo więc Oyciec famego fiebie widzi w bziecięciu 
fwoim, i ciegy fię 3 tego: taf tęż Bóg rojfog fmoią miał: 
w człowietu, Przyp. 8, 31. Bo acztolwie Pau Bóg miał 
upodobanie we wpyfttiej tworad fwoich, iebnatze” nayofo< 
bliwge upodobanie tego było w człowietu, ponieważ fię nie= 


wirmości i naywyżgy wielebności Boffićy: w nim pofazował 


obraz, Dla tego Pam Bóg troiałą wfpaniałą w bdugy 
człowieczćy zatworzył fifę: Atozum, wolą i pamięć, ttóre 
Rroyca święta fama fprawnie i zadhowywa, oŚwieca t po: 
święca datami i fprawami łajfi fwoićy. 

3. Obraz bowiem ieft fztałtem i pofłacią rzeczy, i nie 
noże być obrazem nazwany, ieżeliby nie miał podobieńftwa 
oryginału fiwego. Raf, iafo w zwiercieble nie pofaże fię 


poftać inna, tylfo podobna rżeczy t ofobie tey, ftóra przed 


nim fłanie. Al czym iaśnieyke zwierciadło, tym pietnieyfa 


"ię w nim pofaże poftać. Rat czym czyścieyka i Świętoż 


bliwfa iejt buga człowiecza, tym ślicznieygy fię w nicy 
rozświeca abraż Boży. k, 

4. fu temu celowi Bóg człowiefa ze wpyftfiemi fifami 
ciała i dugy, czyfto, fezerze i bez zuiazy ftworzył, aby fię 
w nim ziawiał obraz Boży. % zwiafcza nie iafo cień 
mattwy w zwierciedle, ale iało żywy fonterfet, t prawdziwe, 
niewidziabiego Boga, t nader Ślicznćy wewnętrzny i zee 
wnętrznćy poftaci iego, podobieńjtwo; to iejt, wyobrażenie 
mądrości iego Bojtićy w rozumie człowieczym: Wyobra: 


żenie dobrotliwości, długocierpliwości, cichości t niejfwas 


pliwości w umyśle człowieczym: Wyobrażenie mifości i 


miłofierhzia w afeftady ferca czfowieczego: Wyobrażenie 


jprawiedliwości, Świętobliwości, fezerości i czyfłości w 
woli człowieczćy: Wyobrażenie dobroci, wdzięczności, przy: 
iemności t prawdy we wkyftticj poftępłach i ffowach czło< 
wieczych: AByobrażenie wfpechmocności w nadanym temu 
panowaniu nab wpyfttą ziemią, t nad wgyftfiemi zwierzęty, 
maiącymi boiażń przed nim; Wyobrażenie wieczności w 
nieśmiertelności człowiefa. 


5. 3 tego miał człowieł Boga Tiworcę fwego, i fantego i 


fiebie poznać. Ttorcę w ten fpojob, że Bóg ieft wpyjteł 


PiE 


Jana Arnia 
$. pamięci 


Generalnego Sjięjtwa Luneburgffiego Superintendenta 


Gtery Siegi 


Prawdziwym Gfeześciańjtwie 
| 3 Niemiectiego na Poffti ięzyt pa 


X Samuela Gfhepinfa, 


Archipresbytera i Probofcza Dziatbowitiego, Iidborjfiego 
i Dąbrowieńjłiego. 


; 
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W Srólewcu, 1589. 
„ Drut it natfad Hartungifiej drutarni. 


. Poetyczha Uwaga | 


nad przedziwnym zachowaniu Jana Arnta w wodzie, 
a tfiąg tego w ogniu. 


Rh Sjiega od Miemca ieft niegdyś pijana, 
£ecz nigdyby na świat nie była wydana, h 
Gdyby PBolat Niemca nie był porotowat, 
at m niebeśpieczeńftwie wieltim fię znaydowat. 
Mutor ićt) na imię jan AUrnt ieft nazwany, 
Maj w bogobopiości wielce zawołany. h 
Ten czafu iebnego w Bażelu goftaiąc, Bal: 
Wpadł w yn, rzetę byftra, lecz przy fobie maiąc 
Dyjcypuła*) fwego, Blachcica polifiego, » 
| „Zat w życiu tat m ómierct zamge mu wiernego. 
ł Ytie zginął t w wodzie, bo wifoczyć do niego, 
0 przedziwnie s rgefi wyrwał tonącego. 
A tat Stawney Police ta należy dhwata, 
8e 4 poficzęti śmierci tego raz myrwała, 
| s, fu nauce, pociefe, zbawieniu, ża: j 
| filfu lecie po fwym g rgeti wybawieniu - 3 
Raj ie mało wydał, 3 ftóryd ofobliwie | 
iele razy na świat ta wygła Bezęśliwie, B 
Stórą o prawdziwym pijaf Ghrześcianjtwie. | 4 
Ytte w iednym iężyfu i nie w iednym Bańitwie | 
zę Sfięge przezacną częjto drutowano, i 
„wieltą jądością zamwfe w nić czytano. 4 
y Juą_nie tylfo Ytiemcy, lecz i Lacinnicy, ) 
uż ią t Brancuzi, ©gwebzi i Duńczycy, j 
Tatie Angelczycy, Holendrzy, Czedhowie, ;ś 
„ juą ią t Włojłale, namet Turczynowie, ; 
Gwemt ięsyłami myłożoną maią, i 
chętnie i pilnie zdamna w nićy czytają. 
Lecz polffim ieżyfiem tefcze ićq nie miano, 
Choć tego „apo iw Poljcze kądano. 
Zeraż iu) i Bolffa, s fajfi naywyśkego, 
sj Arnta w Polffą fatę przybranego. 
Już, iuż Rfięga iego, ttóra fię prawdziwym 
Gbrześcianjtwem zowie, afettem życzliwym, 
3 rx cni Polacy! teraz fię oddaie, > 
rzydmiycieg ią wdzięcznie, w wafe jławne fraie, 
Gzytaycie w nićy pilnie, rośćcie m wierze, w cnotach, | 
| Bażvycie z nić pociech, w fwych różnych ffopotad : > 
Ą pa 
*) t. i uczeń. ! 
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Chrąeściańftwa fię g nicy uczcie prawdziwego. 
p ta wa8 gruntownie promabzi Do niego. 
Przetoj od uczonych, światu zalecona, 
Jod Ratolitów nie raz pochwalona. 
Samiście fię m Arncie, gdy żyw byf, tochali, 
a hee jwycy temu Do nant podali, ji 
Ytie gardąciej i teraą iego naułami, : 
ŚW po śmierci pijmem rozmawia fię ż wami, 
Wierzcie, cni Polanie! że wy Sfiędze tego 
Stóregoście z Rynu wyrwali byjtrego, 4 
Bzatemny ratunet zapewnie znapdziecie, a | 
Gdy w morze żałości, w rgeti tez mpadniecie, 
Wyrwie waś i 5 ognia pietfa gorącego, 
„ało fama nie raz i 5 ognia wieltiego 
Gzężęśtiwie wyrwana, w czym fię i piermpemu 
atże pofczęścifo, Arntowi poljfientu. 
zał 3 ognia t wody ta waś poratuie, 7 
Taf fię na wa fpełni, co Bóg obiecute, gat. 43, 2. 
Ta wam projtą drogę pofaże Do nieba,  . 
Gdzie gfod ognia, wody, mam fię bać nie trzeba, 
Naśladuycie tylio wiernie tego Bana, 
Przez ftórego pomoc ta Sfięga wydana. 
Bo ten $ eścianów wiernych i prawdziwyd 
„ Boić będzie wiecznie ftrumieniem wód żywych. 
tie da im zaginąć w ogniu dnia fądnego, 
W ftórym wByftła zacność zginie świata tego. 
Jat onych trzed) wyrwał z pieca ognijtego, 
Sat Biotra wybawił w morzu tonącego, 4 
Jat nifogo z wiernych w trwodze nie zai 
$ecz id) iafo mody, tat ż ognia wybawi. 
Gdy miłości Bożćy, tatże i blizniego 
Jtie dapsg, adajnać aż do zgonu fmego, 
Zeby ogień Bojlićy nie zgaśnie miłości, ć 
A żyć maią wiecznie w niebieffićy światłości, 
Chryftug im pomoże frwią fmoią do tego. 
Stórą ogień gniewu ugafił Bożego. | 
$Prąetoż fto na wiefi pragnie być fczęśliwym, | 
tiedh chrześcianinem zojłaie prawdziwym. 


Czego tażdemu tey Mfięgi czytelnitowi uprzeymie jyczy . 


Sam. Ern. Gfhepius, Sold. Bor. 8. . E,, 
tet edychi forreltor, a ie eDitora fhqn 
między żgiącymi pierwfiy. 


Botha Relacga (powieść) 


narodzeniu, $ywocie t zbawienney Śmierci 


X. Mi jana Arnta. 


Eo fię dotycze narodzenia ffawnego i Ducha pełnego 
nięża tego, teby) fię rofu 1555 dnia 27. Grudnia, w Ballen: 
ftecie, w Sfięftwie Ankaltjfim rodził.  Oyciec iego był 
bwoiafićj czci godny i dobrze uczony Pan Jafub Arnt, 
ftóry rofu 1558 na urząd łaznobzieyjfi iejt powołany i 
ftał fię na pomienionym mieyjcu Oświeconego i Wyjoło 
urodzonego Sfiążęcia i Pana, Pana Wolfganga, Sfiążęcia 
Angaltjfiego, ftaznodzieią nadwornym. Mtatfa iego była 
Anna Sdótingowna. Ci Ehrześciańjcy robzice po= 
śpieyli fie 3 nim zaraz do Chrztu Świętego, a napoty 
Cbrześciańjtim fpojobem iego wychowali. A ojobliwie, 
ponieważ fię przy nim pięfny znaydbował dowcip albo 


talent, pilnie go do ffofy trzymali. Ale oyciec mu prętfo 
odbumarł, zwłajcza rofu 1565, dla czego w prawdzie fię . 


na iufe mieyjce udać mufiał, iedbnalże i tam  łaffawey 
opatezności Bożćy przedziwnie doznał, ponieważ twfzechuto= 
cnością iego Boffą lubzie bobrzy ją wzbudzeni, ttórzy fię 
o niego Oycowffo więli i za ftórych ftaraniem fię on w 
gtoład partytularnyd) w Wferslebie, w Halberjtacie t w 
Dtagdeburfu, przez pewny czas bawił i w ftubyacj fmoich 
fię pilnie ćwiczył, Dtofu 1576 tedy daly (na wyfofie 
ffofy) ieft pofłany i od tego czaju ich cztery, iednę po brugićy 
3 ojobliwym pożytfiem i fławą nawiedził, mianowicie 
Delmftatjf, Wytemberjią, Bazelffą 1 Strasburjfą: A 
ojobliwie fię na dwuch oftatnych nie mały cza8 bawił i 


. 
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innym Studentom różne naufi z fławną pilnością i z 
pożytfiem czytał, SS co fię ofjobliwie Bazlu tycze, tebty 
tam pewnemu Poljfiemu ZWtieci Baronowi za Snfpełtora 
poftanowiony, gdzie go ojobliwie niebcfpieczeńftwo potłało, 
fieby niejpodzianie w tym wpadł, w ftórymby też byt 
zoftał, gdyby za łaffawą opatrznością Boffą, przez tego 
fwego Dyjcypufa, ftóry do niego wifoczył i udwyciwfky 
go za włofy, wyciągniął, nie wyratowany. Ponieważ 
tęby ob młodości przez tajfę Ducja Gwiętego ofobliwą 
fffomność, ochotę i miłość bo PBijma Świętego i urzędu 
faznodziehffiego miał, a przy mifćy modlitwie, a tylfo 
możney nieprzeftannćy pilności, wfyftfiemi fwemi ftubyami, 
iedynie fu temu celowi zmierzał, iafby zwłafeza Bogu w 
niebie i Mościofowi iego tu na ziemi, przy fłowie pożye 
tecznie flużyć mógł; tedy też w tych fwoich ftubyacdh, za 
pomocą Bożą, tat fię pomnażał, że drugich dalefo przeniojł, 
iało to fama rzecz pofazuie i iego przez tawny drut wy= 
dane Ducha, naufi i pociechy pełne Pijma rzetelnie 
świadczą. 

Gdy fię tedy tafowym fpojobem do śŚwiętćy prawy 
Pańjficy przygotował, tedy mu om t6ż drzwi otworzył, co 
fię ftało rofu 1588 w 28. rofu wiefu iego, fieby ob 
pana Joadhima Ernefta, fiążęcia Aubaltjfiego, na 
święty urząd faznodzieyffi ieft powołani i 30. dnia mie: 
fiąca Pazdbziernita tegoż rofu, w Bereuburfu, w Sfięftwie 
Ankaltffim, poświęcony, a w tymże rofu 3 Panią Anna 
Wagnerowną w ftan Święty malzenjfi witąpił. 2 gdy 
w Ballenftecie, w Oyczyznie fwoicy i w  Babdebornie, 
7 [at fłowo Boże, weblug Wijma świętego, Kezerze t 
czyście uczył, teby ob Difjybentów, z ftórych nautą ani 
niogł, ani chciał trzymać, 3 urzędu fwego teft zrzucony. 
Gdy taf z tego Kfięftwa przeb zajściem ffońca ujtępować 
mufiał, tedy Ban Bóg fpofobnie zdarzył, że go właśnie 
dwie wofache, iebna bo Wansfeldu, a druga do Mweblin= 
burfu, zafły, 3 ftórych przy Swedlinburjtićy zoftafo, gdzie 
u 6. Mifołaia, w Jtowym mieście, 9 lat był: 3 tamtąd 
rofu 1599 bo Brungwiłu, bo Ctarego miafta, bo 
Mościoła Ś. Marcina, ieft powofany i uczył tam połbzie= 


+ 
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fięta lat. Al ponieważ tam na ten cza8 wielfie zamiejanie 
było i wfyftfiego iefcze zamiegania i ściśnienia fię oba: 
wiać było trzeba, a właśnie mu fię potym twofacha, 
tofu 1608 i Pafłorat bo Gyslebeu, bez wfelfiego wątpie 
nia, z ofjobliwey opatrzności Bojfićy, trafiała, tedy wolał 
w pofoiu, niż w niepofoiu żyć, a dla tego przyiąwky ią, 
pogedf w imię Boże bo Cyjleby, gdzie przez połtrzecia 
lata był Plebanem, i AWfjefforem Kouzyftoryalnym 3 
byłby tam dłużćy zoftował, gdyby rofu 1611 wofacha na 
Generalną  Superyntendenturę Sfięftwa Xuneburjfiego nie 
była przyfła, Ttórey iafo Boftiego powołania odrzucić nie 
mógł, ale na oftataf zważywgy rzecz dobrze, przyiąf. Miał 
oprocz tych iegcze różne iume mofache na przebne miebjca, 
mianowicie, do Jtordhaujen, rofu 1594. Do $rabjtwa 
€zwatchurftiego, za Superintendenta, rofu 1597. Do 
$alberftatu, rofu 1605. Do Groningen, rofu 1607. 
Do Wenjenfelfu, też za Cuperintenbenta, rofu 1609. 
Zatże bo Młagbeburfu, za taznobzieię Slatebralnego, i do 
$amburtu ; ttóre też ou ffromnie z fiebie złożył, i taf na 
tych miebfcach, na ftórych przez te czafy byf, rad zofławać, 
a nie rab fię odbmieniać chciał, fieby do tego przez ważne 
i niencronne przyczyny nie był przywiedziony. Sednafże . 
przy ftórych 3Zborad, za opatrznością Bojfą, był pofłano= 
wiony, przy tych wfębzie tę nieśmiertelną fławę po fobie 
zoftawił, że urząb fmwóy Święty 3 ofobliwą  pilnością, 
wiernością, ftaraniem, oftrożnością, mąbdrościa i porządfiem 
dobrym prowadził, że i czyftćy a niezjałpowanćy nanti 
przeftrzegaf, i fiebie famiego za tzor prawdziwego, Bogu 
fie podobaiącego, i innych buduiącego żywota Chrze- 
ścianffiego wyfławił. SJebnaf nie bojyć na tym miał, że 
Żbory fobie powierzone, według wiellidhh ob Boga danych 
darów w tazaniadh, iat naypilnićy budował; ale też i o 
to ufifował, aby i innym Bijmem flużył, dla tego wytłab 
Pialterza, Poftylę, Rfięgi o Prawdziwym Ehrześciańftwie, 
MOgrobeczet ayffi, i inne więcćy, mygotował, ftóre fu 
zbudowaniu taf pożyteczne, i Ducja tat pełne ją, że aż 
do tego czafu od wielu taf uczonych, iaf nienczonych, 3 
żądośzią i 3 wielfiem pożytłiem zażywane i czytane bedą. 
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©o fię tycze iego choroby t fłabości ciała, tedyć w 
prawdzie przez całą tę zimę t wiofuę przed zbawiennym 
fońcem fwoimt wielce ffabiał, przy tym też fpać nie mógł; 
iebnatże przecię zawie fwóy urząd fam odpratoował, wyią: 
wfy dni nieftoryóh. Trzeciego Maia dopiero fię położyć 
mufiał, ttórego dnia tćż oftatne fazanie miał, a zwłafcza 
3 Pjalmu 126. by zaś Bam nawrócić poymane 3 
Syonu, byliśmy tafo ci, ftórym fię Świ e, SG gdy 3 
Kościoła przyfjedł, tedy zaraz do małżonti fwoićy rzefl : 
Zerazem fazanie mioie pogrzebne odprawił, Go * | to 
była za choroba, Ban Bóg naylepićy wie.  AWebfug 
mniemania lubztiego, tedy fię z początłu zdało, ge iafoby 
fie inflamacya pofazała w gardle: Go aczfolwief to tem 
uapotym nieco ulżyfo, że z nowu troche lepićy mówić mógł, 
iebnatże przez to pluca była zrażona, że 3 tąb miał dech 
ciężłi, i iegcze tćj gorączła do tego przyftąpiła, ftóra go 
uftawicznie wielce trapiła, przez co magle fify utracił. W 
ponieważ poczuł, iaf blijfi ieft foniec iego, teby 9. Maia, 
ż rana, o godzinie fojtćy, bał do fiebie jpowiebnitą fwego, 
Pana Wylhelma Storda, zażąbać, i pragnął Gafra- 
mentu ©. Wieczerzy Pańfticy, a dawfy fię zaraz podnieść, 
teby wnet potym fiedząc na ftoffu, fpowiebż fmwoię nabożnie 
gmowił, i o Ubfolucyą świętą profif; i gdy ta odprawiona, 
tedy chwalebny Gatrament, w przytomności Zd Mciów 
Stollegów jwoich i innych, pezyiąt. A że czym dłużćy tymi 
barbzićy ffabiaf, tedy mu fpowiednif iego naycelniet fe 
wyrofi pociefjne z Pijma przypominał, ttórych wfyfttich 3 
uabożeńjtwen: fłuchaf, i pofpolicie ie jam fończył, W gdy 
fię iego pomieniony Ban fpotwiebnif iebnego czaju między 
innymi bo niego taf ozwał: Mie wątpię, że iafo 8. De. 
nigdy żadnego błędu, ftóry ieft przeciwło fłown Bożemu, 
nie zadowywał, ale zawfe przy czyftyn, tajnym, fezertm 
ffowie Bożym, przy Pismadj Proroctich i Apoftolffich, mocno 
i fłatecznie zoftawał, i wfyftfie naufi fprzeciwne fezerze i 
jerdecznie nienawibziaf, i zarzucał, że 8. M. też taf, 
from napominania niego, przy tóy nauce i wierze, aż do 
fońca fwego, też według Teftanentu fwego zofławać bębziefź : 
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Zeby ma to po filfn troć twierbząc odpowiedział. Sam 
fię też wielą wyrofów Pijma Świętego i mobdlitew Bogit 
mifemu odbał, między innymi fię tćż, tego wieczora, ftóż 
rego umarł, z Pfalmu 143 taf modlił: SBanie, nie wchodź 
w fąd z ffugą twoim ze. Sa co mu obpowiedziano, że 
jtoi u San. 5: „Sto ffowa Chryftujowego ffucha, i wierzty 
onetu, ttóry go pofłaf, ma żywot wieczny, i nie przytdzie 
na fąb.* A tu zaraz trochę zajnąf, a ocuciwfiy fię ze fr, 
pobniofł oczy fwoie, i rzeff z pierwfego rozdziału Jana S. 
taf: Widzieliśmy Hwałę tego, dwałeiafoie dno< 
rodzonego ob Onca, pełne łajfi i prawdy. W 
ponieważ go Jey M. Dtafzonia iego pytała, fiebyby tatą 
chwałę widział, tedy odpowiedzia: Terazem ią widział! 
Ch, co to za chwała! ttórćy żadne ofo mie wibziafo, żadne 
ucho nie ffygafo, i ftóra w żadne ferce nie wftąpiła; tąm 
chwałę widział. 3 fąb iawna tejt, iaf ffutecznie Duch 
©więty w fercu iego mieffaf, i fezerą pociechę, potóy i 
radość w mint twzniecał, 

Tego wieczora, gdy ojma biła, pytać fię: „wiele bifo?" 
a gdy dziewiąta uderzyła, teby z nomu pytał. A gdy mu 
odpotwiedziano, że dziewiąta biie, tedy wnet na to mówić: 
Terazem zwyciężył! A to byfo iego oftatne ffowoz bo ob 
tąb cicho leżał, aż na poł do dwumaftey, gdzie fpofoynie i 
zbawiennie zajnąf, iebnaftego Mtaia, rofu 1621 gdy wła= 
śnie tego dnia znaczne zaćmienie ffońca fię fłafo. Wielu 
jmego w 66. Ulrzębu fwego, i ftanu fmwego małżeńftiego, 
ftóry 3 małżonfą fwoią w pratwdzie bez potomftwa, iednafze 
Ebrześciańjfo i barbzo zgodnie prowadził, w 38. rofu. 
gatym 15. Dłaia w Gelly w Rościele u Fary, 3 Chrże- 
ściańjfimi i ffawnymi ceremonyami giemi, ftóra iejt nas 
wfyfttidj mattą, oddany: Gdzie tej Oświecone fiąże Lu- 
neburjfie wyfofą fwoią przytomnością tę Procejfyą ofobli- 
wie przyozdobił, ponieważ na ofażania fiqżęcey £affi fwoićy, 


ftórą temu brogiemu Oanczycielowi za żywota świadczyć, 


ciafo iego zmarfe ob odpoczyntu iego fam ©jobą fwsią 0d- 
prowadził. Wyftawiony tam w pomienionćy Celjficy Barze 
obraz iego, według cafćy ftatury i wzroftu ojoby iego, iemm 
na cześć i na parmiątfę. 


Bieg żywota Pana Jana Axrnta. 


Był ten mąż, (według zdania Pana Dr. Rambada, 
w Brzedntowie iego na Cyllyowitą Edycyą o Prawdzie 
wym Ghrześciańftwie,) ofobliwemi darami natury t łajfi 
obdarzony. ŻZnaydbuie fię na nim przyłład prawdziwie 
uczonego, ale przytym WBogoboynego i Ducha pełiego Zeo= 
loga, ftóry, co o prawdziwym Chrześciańjtwie innych uczył, 
jam w przob fię doświadczył, i czynił. Urzędu fwego poz 
wiuności z nieprzeftayną wiernością i czuynością przejtrzegać, 
w fazaniach fwoicj nie ufy deleftować, ale ferca porugyć 
futat : B wielu prześladowaniach fwoich był cichy, łagodny, 
cierpliwy, fafomftwa uienawidział, przeciwfo ubogim był 
bardzo fezodrobliwy, i iat inni wyrachowali, częjto więcćy 
na iafmużnę wydał, niż cała iego zafługa wyniofła: Satoż 
tćż i fpowiebne, ftóre doftał, zawfe z nowu bo ffarbnicy 
fościelnćy wrzucił, albo ubogim rozdał. 

To ieft frótła powieść o narodzeniu, Ghrześciańffim 
żywocie, t zbawienućy Śmierci tego wielce oświeconego męża, 
itóry, bez wkelfiego wątpienia, teraz wedlug dupy fmoićy, 
ieft w Rróleftwie wiecznćy chwały, gdzie ci, ftórzy innydj 
nauczaią, Świecić fię będą, iato Światfość na niebie, a 
ftórzy wielu do fprawiebdliwości przywobzą, iafo gwiazdy 
na wiefi wieczne. Ale pamiątta iego ieft u naś błogo: 
ffawiona, ftórzy życzymy, aby Naywyżfy fości iego w ziemi 
ftrzegł, i im wdzięczny odpoczyneł dać raczył, aż do wiele 
fiego obiawienia Jana napego Sezuja Ehryftuja: gdzie ie 
3 nowu z dufą złączy, i do wieczućy radości wprowadzi. 
Boże nam day, abyśmy tażby, czaju fwego, 
z6awiennie za nim pogli, i żebyśmy fię wgyjcy 
tam doftali, bla Jezuja Chryftuja. Amen! 


A 


Brzedntowa 


błogajławionego Pana Jana Aruta na pierwką 
figę o Prawdziwym Chrześciańftwie, 


Do Gheżeścinijtiego Ezytelnifa. 


Jaf wielfie i fprofne złe używanie Ewangielii świętćy 
w tym oftatnym Świecie ieft, Ehrześciańjfi Ezytelnitu miły! 
o tym świadczy dofyć bezbożny i niepofutuiący żywot tych, 
ftóczy fię w Gbryjłufie i w ffowie iego pełnymi ujtami 
chlubią, a przecię niechrześciańjti żywot prowadzą, iafby nie 
w Gbrześciańjtwie, ale w pogańftwie żyli. ©Wafowa bezbo= 
zność dafa mi przyczynę do tóy Sfiążłi, aby proftach wie 
dzieli, w czym prawdziwe Ehrześciańftwo zawiffo, zwłafeza, 
w ofazaniu prawdziwóy, żywćy i ffutecznćy wiary, pra- 
wbdziwą pobożnością i owocami fprawiedliwości ; iafośniy 
tą dla tego ob imienia Chryftujowego nazwani, abyśmy 
nie tyffo w Chryfłuja wierzyli, ale i w Chryftufie żyli, 
a Ghryftus w nas; prawdziwa połuta z wnętrznego gruntu 
-ferca pochodzić mufi; iaf ferce, myśli i umyff mufi być 
odnowioni, fu nowemu ftworzeniu, ©Bo, tato fażde nas 
fienie co fobie równego przynofi, taf flowo Może mufi 
w naś na fażby dzień owoce nowe przynofić: A ieżlióny 
fię przez wiarę ftali nowym ftworzeniem, tedy też mufimy 
żyć w nowym narodzeniu. Sumownie, iaf Adam w naś 
utrzeć, a Ehrhftus w nas żyć ma: Die dofyć iejt ffowo 
Boże wiedzieć, ale ie trzeba żywym i ffuteczunym żywo= 
tymi pełnić. , 

Wiele ich mniemaią, że Teologia (nauta o Bogu i 
rzeczach Bożych) iedynie tylfo ieft wiadomość, zamyłaiąca 
fię w flowach mifternych, chociaż ona ieft żywym doświa: 
dczeniem i ćwiczeniem, Sażdy teraz ftuduie, iafby na 
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świecie mógł być wyfofim i fławnym, ale bogoboynym 
być, tego fię nift nie chce uczyć. SRażdby teraz futa wy- 
fofo uczonych ludzi, ob ftórychby fię nant, ięzyfów t mą: 
drości nauczyć mógł, ale od nafego iedynego Doftora 
Sezuja Ehryftuja, nift fię nie chce uczyć cichości i fevde= 
cznćy połory, choć iego święty żywy przytfab iejt prawą 
regułą, prawidłem t fuurem żywota nafego, owa, naywy- 
$Bą mądrością i naufą, że ffufnie ntożemy mówić: Żywot 
Chryftufów nas wgyfttiego nauczyć może. 


Rażbyby chciał być ffugą Ehryftujowym, ale nift nie 
chce być naśladowcą Ghryftujowym, Ale on mówi, Jan. 
12, 26: Seżli mnie fto ffuży, niechze mię naśladuie. Dla 
tego mujt prawy fługa i miłośnit Chryftujów tćż być naśla: 
bowcą Ehryftufjowym. to Ehryftuja miłuie, ten też miłuie 
przytład Świętego żywota iego, poforę, cichość, cierpliwość, 
frzyż, urąganie, wzgarbę, choć ciału ieft bolejna. SJ aczłol- 
wief naśladowania Świętego i zacnego żywota Ghryftujowego 
w tóy ffabości dojfonale doyść nie możemy, do czego tóż 
Sfiążfa moia nie zmierza, tednafże fię w nim fochać mamy, 
iza mint wzbychać; bo taf żyiemy w Chryftufie, a Chry- 
ftus w na$, iafo Jan S. w 1 fiście, r, 2. w. 6. mówi: 
Stto mówi, że w nim miegta, powinien, iafo on chodzić, i 
fam tafże chodzić. Teraz świat tatiego iejt umyflu, żeby rad 
chciaf wpyftło wiedzieć, lecz tego, co przewyżka wfelfą znato- 
mość, zwłajeza, miłości Epryftufowcy, nie chce fię nift uczyć. 
Recz nie może nift Chryftuja miłować, ieżliby nie zd 
botwaf Świętego żywota tego. Wiele, owa, naywięcey ich iejt 
na tym Świecie, ftórzy fię Świętego przytładu Gfryftujowego 
wftydzą, mianowicie, iego pofory i nijfości : To tejł, wftydzić 
fię Bana Chryftuja, o czym Ban mówi, Mart. 8, 38: Stoby 
fie wftybził 3 mnie, między tym rodzaiem cudzofożnym, i 
Syn człowieczy wftybzić fię zań będzie, gdy przyidzie. Chtze- 
ścianie teraz chcą mieć ofazałego, wjpaniałego, bogatego, 
światu podobnego Ghryftuja, ale ubogiego, cichego, pofornego 
wzgardzonego, niffiego Ghryftuja nift nie chce mieć, ani go 
naśladować. Dla tego rzecze raz: Mie znam waś, wyście 
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mię nie chcieli znać w moićy poforze, dla tego Sa was 
też nie znam w wafćy pyke. 

$ecz mie tylfo fię żywot i poftępfi bezbożne fprzeciwiaią 
Ehryftujowi i prawdziwemu Ehrześciańftwu, ale tćż i ffarbią 
na fażby bzień gniew Boży, i fary iego, tat, że Bóg wf: 
ftfie ftworzenia $yfować mufi przeciwfo nam na pomftę, 
że nieba i ziemia, ogień i woba przeciwło nam walczyć 
mufją, nawet cała natura boleie nad tym, i chce upaść. 
Dla tego mugą prziść żałojne czafy, woyna, głód i pos 
wietrze morowe. SOdwa, ofjtatne plagi naftępuią taf oftro 
i gwałtem, że zgoła przeb żadnym tworzeniem człowief 
nie bębzie mógł być bejpieczny, Bo iafo nayftrafnieyfe 
plagi na Egipczany przypadły przed wybawieniem i wyjie 
ściem fynów Szraeljfih z Egiptu, tat przypadną przed ofta= 
tnym wybawieniem Ddziate£ Bożych, ftrafzne, fpetne, nie= 
ffychane plagi, ma niezbożne i niepofutuiące. Dla tego 
prawie czas pofutować, iufy żywot zacząć, od Świata do 
Ebryftuja fię nawrócić, w niego prawie wierzyć, i w nim 
Chrześciańjfi żywot prowadzić, abyśmy w ochronie Jłat= 
wyżkego, ti w cieniu TWfedymocnego Bejpieczni być mogli, 
Bi. 91, 1. Do czego naś też Ban napomina Luf. 21, 36: 
PBrzetoż czyńcie, mobdląć fię na fażby czad, abyście byli 
godni, uyść tego wfgyftfiego. To też świadczy 12. Pialnt. 

Do tegoć, miły Chrześcianinie! te Nfiążfi będą pomoz 
dem, iaf nie tylto przez wiarę w Ehryftuja odpufkczenia 
grzechów maj doftąpić, ale iafo też łajfi Bożćy prawie 
zażywać fu świętemu żymotowi, i wiarę twsię Chreściań: 
ffim obcowaniem zdobić i pofazać maj. Bo prawdziwe 
Cbrześciańjtwo nie zawifjło w ffowach, albo w powierzch 
nym fptałcie, ale w żywy wierze, z ftóróy prawdziwe 
owoce, t rozmaite Chrześciańjtie cnoty pochodzą, iaf 3 
Ehryftuja famego. Bo ponieważ wiara oczom lubztim ieft 
zafryta t niewidzialna, tedy mufi być przez owoce pofazana ; 
bo wiara z Gbhryftuja czerpa wfyftto dobre, fprawiedliwość 
i zbawienie. 

Gdy teby ftatecznie oczefiwa dobr obiecanych, ftóre 
wierze ją obiecane, tedy podhobzi 3 wiary nadzieia. Bo cóż 
nabzieia ieft infiego, iaf ftateczne trwałe oczefawanie obie= 


M 
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canych dobr w wierze? Mle fiedy wiara bliżniemu bofłą= 
pionych dobr udziela w ten czas pochobzi 3 wiary miłość, 
t czyni bliżniemu 3 nomu tat, iaf ićy Bóg uczynił: Ale 
fieby wiara w probie frzyża wytrwa, t na wolą Bożą fię 
poda, w ten czaś wyrafta cierpliwość 3 wiary: Recz fiedy 
w trzyżu wzdycha, albo Bogu za odebrane dobrodzieyfłwa 
dziętuie, w ten cza8 fię rodzi moblitwa. Mieby moc Bożą 
i nębze fubztą pofjpofu złoży, i pob Boga jię fffania i 
uniża, w ten czaś fię rodzi pofora: Sieby fię ftara, żeby 
łajfi Bożóy nie utracif, albo iało Paweł Ś. mówi, 3 
boiażnią i ze drżeniem fprawnie zbawienie fwoie, w tem 
cza8 fię rodzi boiażń Boża. 

Zat wibzif, iaf wfyfttie cnoty Ghreściańjfie ją dziećmi 
wiary, t z wiary rofłą i pochodzą, t nie mogą być od 
wiary iał od żrzodła fwego odbfączone, ieżli maią być pras 
wódziwe Ebrześciańjtie cnoty, ; Boga, 3 Ebryjtuja i z Ducha 
©więtego pochodzące. Dla tego nie może żaden Bogu fię 
pobobaiący uczynef być bez wiary w Chryftuja. Wo iatóż 
może prawdziwa nabzieia, prawa miłość, ftateczna cierpli 
wość, ferdeczna modlitwa, Ghrześciańjfa pofora, dziecińfta 
boiażń Boża być bez wiary? Wpyftfo mujt być wiarą czete 
pane z Ghryftuja, żrzodła zbawienia i fprawiebliwość i 
wgyftłie owoce fprawiebliwości: Mtufig fię tej dobrze 
ftezebz, abyś żadną miarą uczyntów twoich, i początecznych 
cnot, albo darów nowego żywota, nie wmięjał w ufpra: 
wiebliwienie twoie przed Bogiem. Bo tam nie płaci ża: 
dego człowiefa uczynef, zafługa, bary albo cnota, by byfy i 
naypiętnieyfie, ale wyfofa i doffonała zajługa Sezuja Chrty- 
ftuja, wiarą uchwycona, iafo w 5. 19. 34. i 41. rozdz. tćy 
Sfięgi, i w trzech pierwfych rozdziałach wtórćy Sfięgi dofyć ieft 
wyprowadzono. Dla tego fię ftrzeż dobrze, abyś prawie: 
bliwości wiary, i fprawiedliwości Chrześciańjtiego żywota, 
pofpołu nie zmięgał, ale między niemi dobrą różność uczynił; 
bo ieft grunt Chrześciańjfićh wiary, t religii nagóy. Sednałże 
to zaś mufig fezerze myślić 3 pofutą twoią: Bo inaczćy 
nienia żadney prawdziwćy wiary, Ftóra na fażby dzień ferce 
oczyfcza, odmienia t poprawia: Właf też wiedzieć, że pociedha 
Ewanielit nie może przylnąć, ieżli fczera prawdziwa ffrucja 
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i fumętef, ftóry tejt według Boga, nie przobfuie, przez ftóry 
jerce będzie ffrufgone t ftfucone, bo ftoi: Ubogim Gwanielia 
przepomwiadana bywa. SJ iafoż może wiara ferce ożywić, 
ieżli nie będzie wprzód umartwione przed prawdziwą ffruchę 
i żałość i prawdziwe uznanie grzechów? Dla tego nie maf 
myślić, że pofuta iejt taf łatwa i leffa.  Otózważ, iaf 
furowych i oftrych fłów Apoftof Paweł zażywa, tiedy ro= 
ffazuie, ciało umartwiać i ufrzyżować, z namiętnościami 
i z pożąbliwościami, ciało fwoie ofiarować, grzechowi 
obumezeć, ówiatu być utrzyżowanym; zaprawdę, to fię nie 
ftawa z piegczotą ciała. Prorocy tćż Święci pofuty wbdzię: 
cznie nie opinią, fieby ferca ffrugonego, ftfuczonego, i 
bucha ftrapionego żądaią t mówią: Mozedrzyicie ferca wafie, 
fwilcie, narzefaycie, płaczcie! Gdzież teraz tała znaydnie 
fię pofuta? Pam Ehryftus to nazywa, faniego fiebie mieć 
w nienawiści, zaprzeć, odbrzeć fię wfyftłiego, co fto ma, 
ieżliby fto chciał być uczniem iego. o fię pewnie nie 
bzieie 3 Śmiechem. Tego wfyftłiego mag żywy przytłab i 
obraz w fiedmiu Pjalmach pofutnych, Bijmo pełne ieft Boz 
jfićy gorliwości, ftóra pofuty z owocami ićy żąda przy 
utracie zbawienia wiecznego, potym może pociecha Ewanielii 
fwoie prawą naturalną moc pofazać. Ale obie te rzeczy 
mufi w nas Du Boży przez ffowo fpramwować. 

D tałowiy pezerćy, prawdziwiy, wnętrznćy, ferdeczney 
pofucie i owocach ićy uczy ta moia Sfiążła i o wyfony= 
waniu i ćwiczeniu pratodziwóy wiary i iat Chrześcianiu 
wfyftło ma czynić w miłości. Wo co fię dziele z miłości 
Gbrześciańjfićy, to też pochodzi 3 wiary. Alle wmieane 
w nich ofobliwie w drutu tyranfofurtffum ją niełtóre mowy 
według zwyczaiu ftaryh Sfrybentów (pijarzów), ZTaulera, 
RKempyzyuga i innych, ftóre fię zdadza, tatoby lubztim fiform 
it uczynfom za wiele przypijowały (Przeciwło czemu cała 
moia Rfiażła walczy). ŚPrzetóż będzie Chrześciańjti Czy: 
telnif mile upommniony, aby pilnie patrzył na cel całćy 
Sfiążti, tedy znaybzie, że ofobliwie na to napijana, abyśmy 
jfrytą wrodzoną obrzydliwość grzechu dziedzicznego nznali, 
nafę nębzę t nifczemność uważać fię uczyli, w fobie fantych 
i wkyjttich fifach nażych powątpiwali, fami fobie wfyftfo 
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wzięli, a Chryftufowi wfyftfo dali, aby on jam tylto wfy- 
filo w nas był, wfkyftfo w nas fprawował, fam tylio w 
naś żył, wfyftfo w naś czynił, ponieważ on ieft nawróż 
cenia t zbawienia nafżego początłiem, Śrzodfiem i fońcem ; 
iafo to rzetelnie i obficie na wielu mieyjcac tóy Mfiążći 
wyfożono ieft, przez co Papieżnitów, Synergiftów, Maiori= 


-ftów nautu rzetelnie znifczona i zarzucona będzie. Seft 


też Artytuf o ujprawiedliwieniu wiary w tóy, ale ofobliwie 
w wtórćy Sfiębze taf zaoftrzony i tat wyfofo wyprowadzony, 
iaf tylfo można. Jedbnafże, aby wfelfie niewyrozumienie 
znieftone było, tedym ie w tym terażnieyym drutu torty: 
gował (polepgył) it profę fezerego Ezytelnifa, aby Monpel= 
garijtie i wpyfłfie pierwge druti i Lumeburjfie, Brunfwiekie 
ctjerplarze, według tey polepkonćy Mtagdeburfjticy Ebycyi 
zrozumieć i rozjąbzać raczył. Proteftuię też tu, że chcę, 
aby ta fiążta, iafo we wfyfttieh innych cztonfach i punttach, 
taf tóż i w członfu o wolućy woli i o ujprawiedliwieniu 
nie inaczćy, tylfo według fenju fymbolicznych fig Sto= 
ścielnych, AUugfpurfticy SKonfeffyi, Apologii, Artyfołów 
Gzmaltalbftich, obudwu Katedhyzmów Luterowych i Pornuft) 
Concordiae, rozumiana była. . 

4 Bóg niej nas wfyftłij oświeci Duchem fwoint 


„Gwiętym, żebyśmy byli fezerymi i bez obrażenia w wierze 


iw żywocie, na dzień Pana nafego Iezuja Ehroftuja 
(ttóry blifto przede drzwiami ieft), bębąć napełnieni owoców 
fprawiedliwości fu ffawie i chwale Bożćh. 

Amen! 


— 


w czlowiefu, M8. 1. r. 1 "3 


we wfyfttim, iedyną naywyżgą Sftnością, od ttórego wfy- 
ftfie rzeczy iftność fmoię maią, i że fię w Bogu iftotnie 
wgyftło to znaydnie, czego wyobrażenie na fobie miał czło: 
wiet. Bo iż człowief ieft wyobrażeniem dobroci Bojficy, 
tebyć Bóg iftotnie muji być naywyżcem i wfyftfiem Do- 
brem; ijtotnie mufi być miłością, iftotnie żytwotem, ijtotnie 
świętym. Dla tego tóż Panu Bogu wfyftfa chwała, cześć, 
flawa, panowanie, moc, władza i fifa należy, a nie fren- 
turze, jamemu tylfo Bogu, ftóry tym wfyftfim ieft iftotnie. 
Przetoż, gdy u Młatt. 19, 17. niettóry czfowiet zapytał 
Pana, ftórego tylfo za fezerego uznawał czfowieła: „Nan: 
czycielu dobry, co dobrego mani czynie, abym miał żywot 
wieczny:* Odpowiedział iemu Pan: „rzecz mię zowiej 
dobrym: Dift nie iejt dobry, tylfo ieben (to iejt) Bóg.” 
Żo iejt: Tylfo Bóg iejt bobry, a bez niego i oprocz niego 
niemag prawdziwego dobra. 

„6. ©amego fiebie zaś człowieł z wyobrażenia fwego 
faf miał poznać: miał czynić ojaodć miębzy Bogiem i 
człowiefiem. Człowiet nie miał być jamym Bogiem, ale 
wyobrażeniem, podobieńftwem,  conterjetem i wizerunfient 
tafowym, w ftórym fię Bóg iebynie chciał pofażać, taf, że 
w człowiefu nic nie miało ani żyć, ani fię Świecić, ani 


«>, 


fprawować, ant moli mieć, ani miłować, ani myślić, ani - 


mówić, ant fię wejelić, tylto Bóg iedynie. Bo ileby fię 
w człowiefu co infego pofazało, czegoby Pan Bóg nie 
czymił i nie fprawował, iużby nie mogł być człowiet wyo- 
brażeniem Bożym, ale tego, ftóry w nim ma fprawy fmoie, 
iw nim fię pofazuie. Rat fię czfowief w cale miał oddać 
i zlecić Bogu, Świątobliwą pafjyą poddaiąc fię pod. wolą 
Boffą, baiąc Bogu wyłonywać w fobie wfyftłie rzeczy, a 
obrzełaiąc fię tłajnćy oli fmoićy. © toć to iejt cale 
fię zlecić i obbać Bogu, mianowicie gdy fię człowiet na- 
czyniem iedynćm,- czyitóm i świętóm ftaie Bogu, woli iego 
świetćy, i wfyjttich [praw iego MBoffidh, tat, że nie "czyni 
włajnój woli jwoićy, ale wola tego ieft wola Boża: że 
człowieł mie fodja famego fiebie, ale Bóg iejt fochaniem 
iego: nie praguie chwafy fmoićy, ale Bóg ieft djwałą tego: 


_ ani bogactwa, gdyż Bóg ieft bogactwem i ośiabłością tego, 
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bez fpolnćy miłości i fochamia freatur i świata. Zat w 
nim nie nie miafo ani być, ani żyć, ani rząbzić, tylfo 
Bóg iedynie. MA tać ieft niewiuność, czhfłość i Świętobli- 
wość człomiefa. Boć to iejt naywięfka niewinność, fiedy 
człowiet nie wyfonywa włajney woli fwoicy, ale zdaie 
wfyftef rząd i wyfonywanie na Boga. Owa toć to ieft 
nayfławnieyga proftota, iafo to widziemy na niewinnych 
dziatecztah, w ftórych niemaf pożądliwości dywały, ant 
miłości włajnóy. 

7. Rat Bóg miał człowiefa cale mieć w osiadfości 
fwoiey, wewnętrznie i zewnętrznie, iafo tego przytfad mami) 
na Banu nafym Jezufie Ehryftufie, ftóry ieft zupełnym 
Wyobrażeniem Bożym; gdyż on wolą fmwoię cale zacfiaro= 
wał Bogu Dycu fwemu niebieffiemu, naygłębkgćm poflufeń: 
ftwem, poforą i cichością, nie fułaiąc włajnćy chwały, 
włajućy mifości, włajnego pożytłu włajnych roffof i ra- 
dości; ale fię we wfyftfim zdał na rząd Boffi, ftóry w 
nimt t przezeń fprawował wfyftfo, na cofofwiet pomyślił, 
cofolwiet mówił i uczynik, Suutownie mówiąc: Wola tego 
była wolą i upodobaniem Boftióm: dla tego Bóg zawołał 
3 nieba: „Ten ieft on Syn móy miły, w ftórym mi fię 


upobobało, Dłatt. 8,17.” Taf tedy om ieft prawdziwym 


Wyobrażeniem Bożym, z ftórego fię nie injego nie Świeci, 
tylfo co fię w famtym znaybnie Bogu, mianowicie, fezera 
miłość i miłofierdzie, niejfwapliwość, cierpliwość, cichość, 
dobroć, śŚwiętobliwość, pociecha, żywot t zbawienie. Taf 
Bóg uiewibzialny w Ehryftufie chciał być widzialnym i 
iawnym, i przezeń czfowiefa przyprowadzić do znatomości 
fwoićy; fuboć on na dalefo wyżky fpojob ieft TWyobraże: 
nieni Bożym, względem Boftwa fwego, zwłagcza Bogiem 
famtyim, iafnością chwały WBożćy, 1 wyrażeniem pobfłaci 
iego ifłotnóm, Zyd. 1,4. O czym my teraz nie mó: 
wimy, tylfo iafo on w człowieczeńftwie wyn Świętym ŻYŁ 
i poftępował. =, 7 

8. Załą niewinnością Świętą też był obraz Boży w 
Abamie, ttórego om ze w$elafą poforą i poflugeńfiwem 
fłrzedz i poznać miaf, że om nie był dobrem tiayiwyżfiynt, 


ale tylfo wyobrażeniem dobra naywyjfiego, ftóre fię w nim 


zm 


w człowiefu, S8. 1. r. 1. 5 


było wyobraziło. Ale ponieważ on jam chciał nim być, 
to iejł, Bogiem famym, tedy w grze nayfprośnieygy i 
nayftrafiliwgy wpadł. 

9. Po wtóre miał tćż człowief fanrego fiebie tat poze 
nawać, że on przez tatowe wyobrażenie Boże ftał fię ucze: 
ftnifiem Boftićy naywdzięcznieyfićy, nayprzytemnieygóy mie 
łości, wejela pofoiu, żywota, mocy, fify, Światłości, aby 
Bóg iebynie był wpyftim w człowiefu, iedynie w nim żył 
i wkyftfo fprawował, A taf w czfowiefu nie panowała 
włajna wola, włafna miłość, włajna chwała i ffawa; ale, 
aby Bóg był iebyną chwałą i fławą człowiefa, i iedynie 
miaf ffawę 3 niego. Bo rowne trzyma fię rownego, a nie 
przeciwnego; rowne raduie fię z rownego fobie, i ma w 
nim upodobanie fwoie: Wat fię Bóg chciał wlać w czło: 
wiefa z wpyjtłą dobrocią fwoią; tat pezobry i udzielaiący 


dobr fmoich iejt Bóg. 


10. 4 w oftatfu taf fię miał człowiet z wyobrażenia 
Bożego poznać, że przez to wziął ziedbnoczenie z Bogiem, 
a że w tym ziednoczeniu naywięfke odpoczynienie, połóy, 
radość, żywot i zbawienie czlowieła ftanęfo: Zat, iato z 
przectwnćy ftrony wfyftef miepofóy i niefczęśliwość czło: 
wiefa z niczego pewnićy powitać nie może, iafo fiedy) ae 
przeciwfo wyobrażeniu WBożemu poftępuie, ob Boga fię 
odwraca, i wieczne, naywyżge Dobro traci. 


Modlitwa o odnowienie wyobrażenia Bożego. 

więty, wieczny Boże i Dycze! wyjławiam cię Pio wielfićcy Dobroci, 

p czfowiefa, gdy go nie byfo przywoła, aby być, owa aby byf my: 
obrażeniu twemu Bojfiemu podobnym. ©) iaf mielfa była chwała i 
gbawienie czfowieta, gdy żył w Doffonafet) gnatomości twoićy, i zgnaf naturt 
wbyftfie, w tobie jamym iedbyna uciechę, iedyną żądość za tobą, a 3 
tobą tedna miał wolą, o grzedn, i Ą niego podhobzącćy ciębfićy niewoli, 
biedzie i śmierci nic nie wiedziaf; gdy iato dziecie w domu Oyca fwego 
wfyjtto,czegofolwief potrzebował miał ob ciebie beztfopotu,a nad wfiyftfim 
ftworzeniem, ftóre zbie na ziemi, ponoc Mle teraz w iafiż mizerpi i 
Hehe” 4 goftaie cztowief naturalny ; ftóry ucied fwydh w marnościach, 
fczęśliwości fweq w zginieniu, żywota fwegqo m śmierci kufa. © mó 
Boje! nie bopufczay, aby fatan ftworzenie twoie znigczył do fczętu ; 
napraw ty zżnomu me mnie twór obraj zgubiony, ośmieć rozum mót,abym 
cię mogł poznać prawie; ziemi, nad ftorąg mię uczynić panem, nie ffużyf 
niewolniczym jpofobem, ale w chwalebucy Dziatet Bożych wolności ujfugi, 
freatur tat zażywał, by mi byfy powodem Do ciebie. Niech nie chnię 
tego, co ia, albo co ciafo it frew moia, ale co ty chcek; a niech wfyjttie 
uciechh t radość w tobie i przytazaniach twoich świętyd potfadam; niech 
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fię pod fajtawym rządem twoim nie trofczę, ale brzemię moie na ciebie 
wrzucam. Niej w tćr czejności poczynam na fobie nojić obraż niebie= 
ftiego Adama, aż cię, czaju onego ogladać bębę, gd fię ocucę, i nafqcony 
bębę obrazem obliczności twoićn, przez Jezuja Chryjtuja, Pana nabego, 


men. 
Rozdział IL 
O upabłu Abama. 
Navm. 5, 19. gato przez niepojłufeńftwo iedbnego człowiefa miele 


fię i ftafo grzebnymi; tat prąez pojfugeńitwo iebnego czto= 
miefa wiele jię ih fiata fprawiedliwymi. 

padet Abamów ieft to niepoffufeńftwo przeciwio Bogu, 
ftórym fię człowieł ob Boga odwrócił do fiebie famtego, i 
ffrabź Bogu chwałę iego, gdyż jam chciał być Bogiem: 
Przez co on święty obraz Boffi utracił, zwłakeza, onę 
boffonała przyrobzoną fpradwiebliwość i świętobliwość. 18 
rozumie ftał fię zaślepionym, w woli niepoffufnym, t 
Bogu przeciwnym, we wfyfttich fiładj ferca przewrotnym 
i nieprzyiacielem Bogu: Rtórą obrzykliwość wfyjcy ludzie 
przez cielejne narodzenie dziedziczą i rozmnażaią, przez co 
człowiet duchownym fpofobem martwieie, i śmierci podlega, 
ieft dziecięciemt gniewu i potępienia, ieżeli go Efryftus Pan 
nie wybawi. Żachni, człowiecze profty a chrześciańjfi nie 
maj upadtu Adamowego poczytać za ladaiafi i mały grzech, 
iatoby tylfo był utąfeniem iablta zafazanego: Ale ten był 
upadef tego, że om fam chciał być Bogiem; a tym fpo< 
fobemr i fatan upadł. le to nayftrafznieyky i naybrzye 
bliwfy grzech. 

2. Zen upadef naypierwky mziął począteł m fercu, 
potym fię przez ufąfenie iabffa wydał i obiawił.  Dłożemy 
to poniefąd poznać z upadfu i grzehu Abfalonotwego, 
2 Gam. 14, 25. Ten 1) był fynem frólewifum, 2) czło= 
wiefiem nayfrafnieyfym we wfyftłum Szraelu: ob ftopy 
nogi aż bo wierzchu głowy iego nie byfo na nim zmaży, 
3) był fynem oycu fwemu barbzo miłym; wibziemy to 3 
przelania łzów gorący Dawida, 2 Sam. 18, 38. Zą 
chwałą nie fontentował fię Abjalom, chciał fam być Frólem, - 
i odebrał oycu foronę. Ufnowawfy to w fercu fwym, ftał 
fię wielfiem oyca fmego nieprzyacielem, t godził na zdro= 
wie iego, 2 Gam. 15. Taf tż i Abam 1) byf fynem 
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Bożym, Ruf. 3, 38. 2) nayfrajnieyfym między wfyftfiemi 
freaturamti; nie byfo żadbnóy zmazy na ciele i na dufy 
iego; tył też 3) fodjanym bziecięciem Bożym. Ale gdy 
fię tą dwałą nie fontentował, lecz fam chciał być Bogiem, 
ftat fię uieprzyiacieem MBożym, a gdyby można, famego 
Pana Boga w niebie chciał ftłumić, 

3. Satże mogł być fprofnieyfy i obrzydliwfy grzech 
nab ten? na ftóry naftąpiła ta brzydfość: Naprzód, że fię 
człowiet ftał podobnym fatanowi w fercn fwoim, gdyż oba 
rownie zgrzefyli; zaczym ftał fię człowiet 3 wyobrażenia 
Boftiego wyobrażeniem i inftrumentem fatana, uczeftuifiem 
wfyfłtićy złości fatańjficy.  Botym ftaf fię człowiet z 
wyobrażenia Boffiego, Świętego, niebiejfiego wyobrażeniem 
cale ziemifim, cielejnym, bydlęcym i zwierzęcym; bo chcąc 
fatan obraz fwóy biabeljfi twfezepić w człowiefa, tedy 
dhytremi, iadowitemi, zdradziediemi ffowy, twfiał wężotwe 
nafienie froie w człowieta, ttóre ieft włajna milość, wła- 
jna wola, i afeftacya być Bogiem. Błąd pijmo Święte 
tych wfyftfid, ftórzy w miłości jamych fiebie ją utopieni, 
nazywa rodzaiem iafczorczym, łatt. 3, 7. i nafieniem 
wężowym, maiącym fftaft diabła na fobie, 1 Moż. 3,15: 
„Aliepezyiażń położę między nafieniem węża, i między na= 
fieniem niewiajty * 

4. 3 najienia tego wężotwego nic iufego wbyrość nie 
może, tylfo ten brzybfi owoc, ftóry fię nazywa obrazem 
fatana, bziecięciem Beliafowym, Dziecięciem 3 oyca diabla, 
Jan. 8, 44. Bo iafo nafienie naturalne taiemnym fpo- 
foben: w fobie zaniyfa całego rodzaiu przyrodzone twłajności 
iego, twielfość, grubość, długość, fierofość, iego rozłożyfte 
gałęzie, Tift fwiat i owoce, że fię temu ffufnie dziwować 
muńfiemy, ij w taf małym nafiontu taf twielfie drzewo i 
niezliczone owoce ffryte fą: Taf i w iadowitym złym na: 
fieniu weżowym m niepoflufeńftwie i włajnćy miłości 
Abama, ftóre wfyjcy potomtowie iego odziedziczyli przez 
narodzenie ciefejne, tał iadotwite drzewo i niezliczone owoce 
łe ffryte fa, że fię w mich obraz fatańjti ze wfftła uporą 
i złością reprezentuie. 

5. Afbowiem przypatrzcie fię dziecięciu, iafo fię w nim 
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3 żywota macierzyńjfiego: zła natura poruga, ofobliwie 
fwawola it niepoflugeńjtwo, a gdy nieco podroście, pow: 
ftaie, w nim przyrodzona włajna miłość, twłajna chwała, 
mściwość, fłamftwo, i tym podobne rzeczy : TBnet powftaie 
pycha, nabętość, wynioffy animuj (umyff), blużnierftwo, 
tlątwy, przyfięgi, złorzeczenie, tłamftwo i ofutańjtwo, 
mązgarba Boża t fłowa iego Świętego, tmzgarba robziców 
i zwierzchności: Powiłaie gniew, fpory, zazdrość, niena= 
wiść, nieprzyiazń, ranfory, frwi pezelenie i wfyfttie obrzy: 
bliwości, ojobliwie, gdy tawne zgorgenia przyfłąpią, ftóre 
cielejną jfazę Adamową w człowiefu porugaią. Albowiem 
ztąd pochodzi wgeteczeńftwo, nieczyftość, niecnotliwe fanta= 
3ye, cudzofożne niyśli, wfeteczne mowy, fromotne poftępti, 
ffowa i uczynfi, pożądliwość, opilftwa i biefiady, zbytti w 
iedzeniu i piciu, w fatach, fwawola, rofpufta, obżarjtwo i 
piiańjtwo: Pochodzi łafomftwo, lichwa, ogutańftwo, praftyfi, 
fortele, zdrada, chytrość, fumownie: wpyfttie nayjromatnićyge 
niecnoty, t naybrzydliwze zbrodnie, rozmaitym, wielorafum, 
niejfychanym fpofjobem, taf, że ich niemożna wfyjtfich wye 
liczyć, iafo u Ser. 17, 9. napijano: „Yayzdradliwke ieft 
ferce i nayprzewrotnićyfie: Mtóż ie pozna.” Owa, co iegcze 
więfka, gdy duchowie facerjcy, zwodziciele naftąpią, tedy 
powitaią apoftazye, bałwochwalftwa, przelaśdowanie prawdy, 
grzej przeciw Duchowi Świętemu, fafgowanie wiary, opa: 
czne przewroty pijma Świętego, wfelatie ofutańjtwa, na 
fpofob navftrafnieyfy : Wgyftło to owoce nafienia węzowego 
w człowiefu, i obraz fiatańjtt. 

6. Stóżby tedy na początfu myślał, że w tat małćm, 
flabóm i nieśmiałóm dzieciąttu tafowe plugaftwo wfyfttich 
niecnot, tatie złe, niepobożne ferce, tat brzydfi robat i 
bazyliget ffryty leża, gdyby tego jam człowiet nie wyraził 
żywotem i obcowaniem, zmyślaniem i myślą ferca fwego 
ob młodości iego, 1 Włoyż. 6, 5. x. 8, 21. 

1. O niefezęśliwa macica, 3 ftórćy drzewo tat iado= 
wite roście. Jtieczejne nafienie wężotwe, i rodzat iafezorczy, 
g ttórego fię taf fpetny ziawił obraz. Woć to wfyftfo 
wyrajła 3 wnętrzności ferca, porujone 3 więtfóy części 
bębąc przez powierzdjowne zgorkenia. Przetoż Pan na 
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Sezgu8 Chryftug dla mfobdzieży zgorkenia oftro zatazał, po= 
niewąż nafienie wężowe, a z nim twiele grzechów i wiecnot 
w bziatładh ffryte leżą i odpoczywaią, iafo trucizna m 
robafu. i 

8. Uczże fię tedy, o człowiecze! abyś o upabfu Qdamo= 
wym i grzehu wrodzonym prawe miał wyrozumienie, bo 
ta ruina nigby mie może być ani wymowiona, ani zgrane 
towana.  Poznaway famego fiebie, czymeś fię ftał przez 
upabef Abamowy: 3 wyobrażenia Bożego wyobrażenient 
fatańjfim, w ttórym twfyfttie niezbożności, młajności i 
złości fiatana fię zamyłaią. Safo w obrazie Bożym wfyftet 
Tptaft, włajności i dojfonafości Bojfie fię znaydowały, a 
iafo człowief przeb upadłiem nofif wyobrażenie niebieffiego 
Pana, to iefł, by£ natury niebiefficy, duchownćy, Bofticy, 
Anieljfify, taf teraz po upabfu nofi wyobrażenie ziemifiego, 
1 $or. 15, 49. to ieft, wewnętrznie iejt ziemifićy, cielejnóy 
i bejtialjfićy natury. 

9, Bo oto, azać w gniewie i ofrucieńftwie twoim nie 
ieft podobny (mowi? AB zazdrości i nienajyconym ła: 
fomftwie azaś nie podobny pfowi it wilfowi? AB nie: 
czyftości i w niepowściągliwości twoićy azaś nie podobny 
świni omierztćy? SJ owgem znaydzieg fam w fobie Świat 
pełen złych zwierząt i m iednim malińtiem człontu ięzyfa 
twego, według fłów, Ja. 3, 6. iajfinię gadzińjtwa mate 
plugawfego, miefłanie wfelfiego bucha nieczyftego it ptaftwa 
przemierzłego, iafo Sza. 13, 21. a Ob. Jan. 18, 20 
tym świadczą; tafże też częfto żaben zwierz bzift nie ieft 
tat ofrutny, żaden pies mie iejt taf zazdrościwy, żaden 
wilf nie iejt taf drapieżny i fafomt, żaden (i86 nie ieft 
tat chytry, żaden bażyligeł mie iejt taf iadowity, żadna 
świnia mie ieft tat brzybła, iafo człowiet. Dla Ftórćy 
zwierzęchy i bydlęcćy natury Ban Chryfłus Oeroda 
lifemt nazwał, Ruf. 13, 32, a nieczyfte ferca pjami i 
świniami, ttórym Świętego bać, a pereł miotać zatazał, 
Mtatt. 7, 6. 

10. Gby fię tedy człowiet ob tafowćy uiezbedności nie 
nawróci, a w Chryftufie nie będzie odnowiony, ale w ta- 
towóy złości umiera, teby zoftaie na wiefi tafowym pyfnym, 
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dumnym, bBarbym rodzaiem fatańffim, iwem  ofrutnym, 
piem zazdrościwym, wilfiem drapieżnym, robafiem i bazy: 
figfiem iadowitym; nie może też nigdy 3 ty brzydfości 
być wybawiony, ale mufi obraz fatańjfi wiecznie nofić, i 
na fobie zoftawić, m onćy wiecznćy ciemności, na Świa: 
dectwo, że nie żył w Ehryftufie, a podług obrazu Bożego 
nie był odnowiony, iafo Obiawienie Jana swiętego twierdzi : 
„Ała dworze będą pfl, i czarownicy, i bałwochwalcy i fażdy, 
ftóry czyni i miłuie ffamftwo,” r. 21, 8. r. 22, 15. 


Modlitwa o wybawienie 3 ftarego człowieta. 


O wielfi i ftrafiny Boże! do ciebie wołam 3 głębotości, i ujfargam fię 

/ przeb tobą na ftan mizerny ferca śe s £yś mię ftworzyć, abym bi) 
śmiatfością w tobie. Ale oto, przez zdradę Batańifą i młajne moie prze!)< 
rgenie ciemność ze ya Mily rożum móy ogarnęfa; nie poymuię ta 
fam 5 fiebie rzeczy, ttóre ją Ducha Gwiętego, ją mi głupftwem, i nie mogę 
ich poznać; Dla tego niemafi pramen potne Boje w oczach moich). 
Ntiafto tego, żem cię, naywnjfe Dobro! miłować i fufać miaf, tebty fię 
Do ciebie tyfem a nie obliczem obracam. Baljte, w nieprawości poczęty) 
teftem, w grzechu poczęła mię mata moia. Śmyślania tćż myśli ferca mego 
gfe fą od moiet) młodości; teftem Dziecięctem | > rodzaiem złym, przez 
wrotnym i odpornym, przyczyniaiązym czym Daley tym więcóy przeftępftwa 
fmego, a co naymizernieypego, nie MORE miżerbi jwoićy prawie poznać, 
ani fię ićy Dogruntować. ABpyfttie fiły duby rpa M ifażone, umiło= 
matem bardzićh cieniność niż światłość: Gdy tej dobre czynić chcę, tediy 
gnaydnię ten zafon w fobie, że fię mię złe trzyma. Stędzn Pia cztowmiet ! 
ftóż mie wybawi 3 tego ciała śmiercit Bnam to, mób ojc! że try będąc 
Jftnością nayczyjtką i nayświętBą, b! jpofeczności 3 czfowiefiem 
obrzydłym i nieużytecznym mieć nie cycek ; Dla tego tćż mię jfugnie wpyfte 
fie niefczęścia, trwogi i utrapienia trafiaią, owa mufiałbym ia być Do: 
cześniei wiecznie od ciebie odłączony, nufiatbym w grzechach noid wzdychać 
i ombdlewać, gdyby gmifowanie twoie nie znalazło śrzodła Do wybawienia 
mego. Dobrotliwy Boże! ttóry fię lituief nad wfyfttiem ftworzeniem twoim, 
niechie dzieło rąt twoich nie ginie, rozwiąż gmiąjłi śmierci, w ftórychem 
ia iejt uwitfany; bay mi prawie poznać t poczuć nędzę nrotę, a ta niech 
me mnie fprawuie poforę ferdeczną, wnętrzność mifofierDzia i politowania 
nad bliznim moim, moDlitwy gorliwe bo ciebie za niego, pomkotnanie 
w file moićy włafney, tęjfliwe pragnienie fafti i pomocy twoićy. Wyzwolze 
miię tez, mód Boże! ie ten grzech dłuzćy nie trólnie w śmiertelnym 
ciele moim : 1 p mię nie bierze m niewolą fu czynieniu pożądliwości tego ; 
ale dboday mi fif i męjtwa, abym utezyzował ciało moie ze wfnftfieni 
namiętnościami t pożądlimościami, a ciało grzebne | spoęć grzeyć, i ia 
napotym nie ffuzpł grzedhom. YU na oftatef wtywiedj Dufię moię z więgtenią 
tego; wybam nrię 3 tey) to śmierci, abym Zł t opowiadał taffę i A erość 
tmoię wiecznie: Lczyń to Boże móy, Zbawienie mnie, przej Jezuja Chry= 
ftufa, Bana nafego, Ylmen! 


— 


O odnowieniu w Ehtyftufie. (Ne. 1. r. 3. 11 


Rozdział III. 
ało człowiet fu żymotowi wiecznemu odnowiony bywa w Chryftufie. 
Gal. 6,15. © Ehryftufie jm ami obrzejfa nic nie waży, ani 
nieobrzejła, ale nowe jtworzenie, 

owe narodzenie ieft fprawą Boga Ducha Świętego, przez 
ftóre człowieł z dziecięcia gniewu i potępienia ftaie fię 
bziecięciem łajfi i zbawienia; 3 grzegniła fprawiedliwym 
przez wiarę, ffowo i faframenta; przez co tóż ferce, zmyj 
i umyfł, rozum, wola i afefty naje odhowione, oświecone, 
i w Ehryftufie i weble Chryftuja Jezuja, aby byfy ftworze: 
niem notoym, poświęcone bębą. Dłowe narodzenie bowiem 
bwa głowne w fobie zamyła dobrodziepftwa, ujprawiedli= 
wienie i poświęcenie albo odnowienie, Tyt. 3, 5. 

2. Dwoiafie ieft narodzenie człowiefa Chrześciańjtiego, 
narodzenie ftare, cielefne, grzefne, potępione i przetlęte, 
ftóre z Adama pochodzi, przez ftóre fię nafienie wężowe, 
obraz patańfti, t ziemifi, byblęcy robzay człowiefa płodzi: 
J narobzenie duchowne, Święte, błogojławione, nowe, 
zbawienne, ftóre pochodzi z Chryftuja, przez ttóre nafienie 
Boże, obraz Boży i niebiejfi, WBogu podobny czowief 
duchownym fpofobem fię Trzewi. 

8. U taf fażby człowiet chrześciańjfi bwoiafą ma w 
fobie genealogią (rodowod): Gielejną Adamową i duchowną 
Ebryftujową, ftóra z wiary podjodzi. Bo iato Ubamowe 
jłare w naś iejt narodzenie, taf też Egryftujotwe nowe na: 
robzenie w na8 fię ftać mufi; a toć fię zowie ftarym i 
nowym człowiefiem, ftarym i nowym narodzeniem, ftarym 
i nowym Abamem, ziemftim i niebiejfim obrazem, fłarym 
i nowym Jeruzalemem, ciałem i duchem, Adamem i Chry= 
ftujem w naś, wewnętrznym i zewnętrznym czfowiefiem. 

4. Teraz uważaycie, iafo my z Chryftuja nowo naroe 
dzeni bywamy: Safo narodzenie ftare cielejnym fpojobem 
fię płobzi z Abama; taf narodzenie nowe duchowuym fpo= 
foben 3 Cgryftuja, a to fię ftaie przez ffowo Boże. Słowo 
Boże ieft nafieniem nowego narodzenia. 1 iotr. 1, 24: 
„ŚObdrobzeni będąc, nie z nafienia ffazitelnego, ale 3 nieffa- 
giteliego, przez flomo Boże żywe i trwające na wiefi.” 
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U Jaf 1, 18: „Porobził nas ffowem prawdy, fu temu, 
żebyómy Byli nieiafiemi pierwiajtfami ftworzenia iego.” 
%o ffomo wznieca wiarę, a wiara tego fię ffowa trzyma, 
i dhwyta fię w ffowie Jezuja Efryftuja, wejpoł 3 Duchem 
Gwiętym, a za fprawą i mocą Ducha Świętego bywą czło: 
wief nowonarodzony. Taf tedy nowonarodzenie ftaie fię 
nayprzód przez Duda Gwiętego, Jan. 3, 5: Bo wtóre 
przez wiarę, 1 Jan. 5, 1: „Well, co wierzy, iż 
Jezus ieft Ehryftujem, z Boga fię narodził.” Bo trzecie, 
przez cdrzeft święty, San. 8, 5. Seżliby fię fto nie 
narodził 3 wody i z Duda. O tym balgą bierzcie 
wiadomość. 

5. 3 Wbama i ob Obama odziedziczył  człowiet 
wfyjtio złe, iafo to grzech, przeflęftwo, gniew, Śmierć, bia: 
bła, pieffo i potępienie, te ją owoce ftarego narodzenia; 
ale 3 Ehryftuja dziedziczy cztowief przez wiarę naywiętfe 
dobro, mianotwicie fprawiebliwość, fajtę, błogojławieńjtwo, 
żywot t wieczne zbawienie. 3 AUbama odziedziczył czło- 
wief bucha cielejnego, oraz i złego ducha opanowanie i 
tyrańjtwo; lecz z CEgryjtuja Boga ©Wucja Gwiętego 3 
barami iego it panowaniem nader pociegnym. Bo iatiego 
ma człowieł ducha, tafie tćż iejt narodzenie, tafi rodzay i 
włajność ma mua fobie, iafo Ban u Xuf 9, 55. mówi: 
„Ytie wiecie wy, tiafiegoście ducha?” 3 Abama wział 
człowieł pyfnego, Kardego i gornomyślnego ducha, przej 
narodzenie cielejne. Ghceli teby być nowonarodzonym i 
odnowionym, tedy z Ebryftuja pofotnego, uniżonego i feze- 
rego ducha przez wiarę nabyć muj. 2 AUbama obziebzi- 
czył człowieł niewiernego, blużnierffiego, miewdzięcznego 
ducha; z Chryftuja przez wiarę odzierzyć muji wierzącego, 
wielbiącego Boga i wódzięcznego ducha. 3 Abama wziął 
cłowief niepoffufjnego, Bardego i ofrutuego ducha; ale 3 
Ekryftuja mufi wziąć przez wiarę poflufjnego, poważnego i 
wbzięcznego ducha. 3 Abama odziedziczył człowieł przez 
grzejne narodzenie gniewliwego, nienawijnego, móciwego i 
morderjtiego ducha; z Ehryftuja przez wiarę odziedziczyć 
muji miłośnego, cichego i nieffwapliwego ducha. 3 Abana 
doftąpić człowief łafowego, niemiłojiernego, chciwego, dra: 


ac” 
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pieżnego dudja; z Ehryjtuja przez wiarę doftąpić muft mie 
tofiernego, ficzodrego, ratuiącego ducha. 3 Adama odzie 
bziezył człowief wfetecznego, nieczyftego, zbytecznego ducha; 
3 Ebryftuja czyftego, wftrzemiężliwego, wiernego dudha. 3 
Abama człowief ma tłamliwego, fałfywego, potwarliwego 
ducha; z Ehryftuja zaś prawdziwego, ftatecznego ducha. 3 
Abama doftąpił człowiet bydlęcego, ziemytiego, zbeftwiałego 
bucha, z Ebryftuja ducha niebiejtiego 1 Boffiego. 

6. Brzetoż fię Egryjtus mufiał ftać człowiefiem, i 
począć fię z Ducha Stwiętego, mufiał też Duchem Gwię- 
tym bez miary być pomazany; owa, dla tego „odpoczywał 
na uim Dudj Pańjfi, Dudh mądrości t rozumu, Duch 
tady i mocy, Duch umieiętności, t boiażni Pańjficy,” 
Sza. 11, 2. aby w nim i przezeń natura człowiecza była 
odnowiona, a my też w mim, z miego, t przezeń będąc 
odrobzeni, nową fie ftać mogli treaturą; abyśmy za ducha 
głupftwa odziedziczyli Ducha mądrości i rozmun, za ducha 
przyrobzonćy Ślepoty, Ducha znatomości Bożćy, za ducha 
Bogiem gardzącego, Ducha boiażni Bożćy. Żoć iejt żywot 
uotóy, i owoc nowego narodzenia tw naś. 

7. Albowiem iafośmy w Adamie wfgyfcy duchownym 
fpofobem pomarli, i niceśmy czynić nie mogli, tyffo uczynti 
śmierci, uczynfi ciemności: Taf znowu w. Chryjtufie 
ożyć, a uczynti Światłości czynić mufimy, 1 Mor. 15, 22. 
A iafośmy przez cielejne narobzenie: z Adama grzech odzie: 
dziczyli: Taf 3 Ekryftuja fprawiedfiwość przez wiarę odzie: 
dziczyć mufiem, A iafo nam przez ciało, pycha, łafom= 
ftwo, roffoj Świata it wfyftfie mieczyftości Adamowe ją 
przyrodzone; taf mufi natura naga przez Dudja ©więtego 
być odnowiona, oczyściona i pośtwięcona, nutfiemy pyfe, 
lafomftwu, roffofform Świata t zazdrości obumuzeć, a 3 
Efryftuja nowego dudja, nowego ferca, zmyjłów i ochott 
nabyć, iafośmy z AUbama grzenego ciała nabyli. 

8. A weblug tatiego nowego narodzenia, ieft Chryftuś 
„Dycem nafym wiecznym” nazwany, Sza 9,6. % taf 
w Efryjtufie fu żywotowi wiecznemu znowu odnowieni, w 
Ekryjtufie nowonarodzeni bywamy, i ftaiemy fię freaturą 
nową w G$ryjtufie. A wfyftfie uczyni naże maiąli być 
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Bogu miłe, 3 notvego narodzenia, z Ehryftuja, z Ducha 
Gtiętego, t z wiary pochodzić mują 

9. Zat żyiemy w nowonarodzeniu, a nowonarodzenie 
w naś, tat żyiemy w Chryftufie, a EChryftug w naś, 
Gal, 2, 20. Zat żyiemy w Duchu, a Dud Ehryftujów 
żyie w nas. Jtowonarodzenie to i owoc iego zowie Pawef ©. 
Gfez. 4, 23: „Obmowić fię duchem umyjłu, złożyć ftarego 
człowiefa, a oblec fię w nowego człowiefa; 2 Stor. 3, 18: 
w wyobrażenie Boże przemienionym być; Rol. 8, 10: 
odnowić fię w znatontość podług obrazu tego, Ftórt) nas 
ftworzył; Tyt. 3, 5: Odrobzeniem i odnowieniem Ducha 
Swiętego; a Czeh. 11, 19: Obdiąć ferce famienne z 
ciała, a bać ferce mięfifte. Taf tedy nowonarodbzenie 3 
narodzenia Gbryftujowego pochodzi. Bo ponieważ czfowiet 
przez pożąbliwość młajućy chwały, przez pychę t niepoflu- 
feńftwo ob Boga fię odwrócił i upadł, tedy ten upadef 
nie mogł być naprawiony ani zaiednany, tylfo przez naygłebfzą 
poforę, poniżenie i poffugeńjtwo Syna Bożego. A iafo 
Gkryftus poforne tu na ziemi prowadził obcowanie między 
ludżmi: Taft też on w tobie żyć, i wyobrażenie Boże w 
tobie odnowić mufi. ? 

10. Weyrzyi tedy na focjanego, pofornego, poffufnego, 
cierpliwego Chryftuja, a ucz fię odb niego, to ieft, Żył 
w nim, Watt, 11, 29. Patrz naprzód, bla czego om 
taf żył? Dla tego, aby był zwierciadłem i regułą (nu: 
rent) żytwota twego. Dn iejt prawą tegufa żywota. Ani 
reguła © Benebifta, ant infe lubztie wymyfły ją regułą 
żywota nafego ale przyffab Ehryftuja Pana, na ftóry naś 
jfaznią AUpoftofowie WPanjcy. Po wtóre, patrz też na 
pafjye, Śmierć i zmartwychrftanie iego. Dla czego on to 
wfyftfo cierpiaf? Dla czego umarł i zmartwychwitał ? 
Dla tego, abyś 3 nim odumarł grzehom, i wnim, 3 
nim i przózeń buchownie znowu powftaf, i w nowości 
żywota chodził, Nzym. 6, 3. O czym twięcćy obacz w 
rozdziale 11. i 31. 

11. Przetóż nomwonarodzenie z grzodła zbawiennego 
pafjt, i Śmierci it zmartwychwitania Ehryftujowego płynie 
i wyffafuie. 1 Piotr, 1, 8: „Obrodzeni tejteśmy fi na- 
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bziei żywy, przez zmartwychwitanie Sezuja Ehryftuja od 
umarłych." Dla tego też AUpoftofowie święci nayświętga 
nięfę Egryftujową ffadqą gruntem połuty i nowego Żywata, 
tym. 6, 8. a 1 Piotr. 17, 18: „Patrzcie, abyście w 
boiażni czas pielgrzymowania wafego trawili: Wiedząc, 
iż nie ffazitelnymi rzeczami, Śrebrem albo złotem wyfupieni 
iefteście; ale drogą frwią, iafo Barana niewinnego i nie- 
pofalnego, Ehryjtuja." Tu oto, Piotr. Ś. bdaie w 18. 
przyczynę, dla czego Świętobliwe ma być obcowanie nafe, 
mianowicie dla tego, iżeśmy tat drogo wyłupieni. AL zno= 
mu mówi: 1 Piotr. 2, 24: „Cbryjłuś grzechy nafe na 
ciele fwotm zaniojł na drzewo; abyśmy obumarłzy grzechom 
fprawiebliwości żyli: Którego finiafością uzdrowieni iefte- 
śmi.” AB ten fpofob też Pan Ghryftus mówi; Luf. 24, 47: 
„Zał mufiat Efryftu8 cierpieć i trzeciego dnia zmartwych- 
wfłać, aby była fazana w imieniu iego pofuta i odpufcze- 
nie grzehów.* Otoz, ffyfemy, że Pan naywyżky fan 
urząd faznobzienjfi i pofutę, iafo dwa ftrumienie żywe, 3 
zezodła męfi, Śmierci i zmartwychwitania fwego prowadzi. 

12. A taf uręczenie Pana Ghryftujowe obie te rzeczy 
ma w fobie, mianowicie, zapłatę za wkyftfie grzechy nafże, 
i odnowienie człowiefa przez wiarę: A obie te rzeczy ma: 
leżą do naprawy i przywrocenia czfowiefa. Albowiem tenci 
ieft owoc it ffutef męfi Chryftujowćy, ftóra też odnowienie 
i poświęcenie w nas fprawuie, 1 Mor. 1, 30. A tam 
nowonarodzenie z Ehryftuja w naś przychodzi, na co tóż 
Śrzodeł chrztu Świętego poftanowiony, gdzie w Śmierć Chry- 
ftujową ochrzczeni bywami, abyśmy 3 Chryftujem obu: 
miarfi grzedhom mocą Śmierci iego, a znowu 3 grzechów 
powftali mocą zmartwychwitania tego. 


Modlitwa o nome narodzenie. 

U] PREZ „wierny Boże! Dziętuięć całym fercem, żeś k) pobfug głę: 

bofości mifościtwoicy śrzodet wynalażć, aby nam, tat głęboto upadłym 
rzegnitom, 3 przepaści nap wrdeń iednorodzonegoSynatwego, Ehryftuja 
Śezufa, pomoc fię fłała. Banie! mielfie teft aż Do nieba mitofierbzie 
twoie; aż pob obłofi prawda twoia. © Boje ti Oycze tajfawy! niechie 
to, co fatan i grzech we mnie zepfował, przej Gbryftufa naprawiono bedzie. 
Wpadłem przez rień w niełajfę twoię; niechze śmierć Chryftujoma będzie 
pfatna przeb toba, Dla ntoiego 3 tobą poiednania. Gdnjem nasladowat 
ffiążęcia ciemności, tedy zaćmiony rożjądet mób, i teftem oddalony od zywota 
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Bożego. Md! niechje będę omyty, poświęcony i ujprawiebliwionyy w 


imieniu Bana Jezuja, i przez Ducha Boga nafiego. Szatan mię odarf . 


ż wyobrażenia ślcanego Bofftego, i zbrzybził mię fprojnąlarwą grzedhową: 
Aleś ty mię przez Chryftuja wyrwać z mocy ciemności, t przeniojłeś mię 
Do trólejtwa ©yna twego miłego. Ach! niechze ia nie tylfo imię Sbawiciela 
mego m uściedh moich nofię, ale niech też w wyobrażenie tego przeniefiont) 
będę 3 chwały w chwałę, iafo ob Duda Pamifiego. Użycez mi tóy faffi, 
abym fię nawrócić, i ftat fię iafo bziecie, owa, iafo ftworzenie nowe, ab) 
ftare rzeczt) we mnie uftały, abym foto, co iejt oprocz Gbryftufa, fobie 
ga błoto poczytał, a w nim znaleziony) będac miał |prawiebdliwość, mądrość, 
odfupienieigbawienie wnim odnowiony przez Ducdhatego, w nim odrodzony 
bębąc, A, a daiąc fie iebynie Duchowi tego rządzić, ftat fię łaffi twe 
te doczejnie, a chwafy twotiy Dziedzice wiecznie, przeż Jeju Chryfta, 
Bana nafiego, Amen! . 


Rogdział IV. 
Gb iejt prawa pofuta, i co prawy teft frzyż t iargmo Chryftujowe. 
Gal. 5, 24. Którzy fą Ehryftujowi, ciało fwoię ufegpżowali 3 namięt= 
nościami t pożądliwościami. 

ofuta albo nawrócenie prawe teft fprawą Boga Ducha 
©twiętego, gdy człowief z załoniu grzehy fwe pozuawa, 
i gniew Boży naprzeciwfo grzehom, głąb ffruha i żal 
powftaie w fercu iego; 3 emangelii zaś pozuawa tajfę 
Bożą, a przez wiarę obpufczenia grzechów w Chryjtufie 
doftępute. Przez pofutę tedy fłaie fię umartwienie i utrzy” 
żowanie ciała, it wfyftfidh cielejnych pożądliwości i uport) 
jerca złćy, i ożywienie bucha, Przez co Adam, i w$yftło, 
cofolwiet iemu ieft wrodzonego, w naś przez prawdziwą 
ffruchę, umiera, a Ghryftus przez wiarę w nas żyle, 
Gal. 2, 20. Bo fię obie te rzeczy tedna drugićy trztye 
maią: ła umattwienie ciała uaftępuie ożywienie i odno= 
wienie ducha; a na oduowienie ducha naftępuie umartwienie 
ciała. Gdy człowieł ftary umiera, tedy nowy człotwief żyie; 
a gdy nowy żyie, tedy ftary umiera. 2 (Mor. 4, 16: 
„Cboć fię naj zewnętrzny człowiet ffazi, wfałże on wee 
wnętrzny odnawia fię ode dunia do dnia.” Sol, 3, 5: 
lmartwiaycież członti wafe, ftóre ją na ziemi. tzym. 6, 11: 
„Zat wy rozumieycie, żeście wy umarfymi grzechowi, ale 
żywymi Bogu w Ehryftufie Iezufie, Panu nafym,” 

2. Recz dla czego umartwienie ciała przez prawdziwą 
pofutę ftać fię mmufi, ztąd utmażaycie: Stypeliemy wyżćy, 
że cztowiet przez upadet Abamowy ftał fię człowiefiem czat= 


z? 
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towffim, ziemffim, cielejnym, niezbożnym i niemiłojnym, 
to ieft, bez Boga ti bez miłości bębącym, odbtwróconym od 
miłości Bożćy, a fffonnym do miłości Świata tego: A 
ojoblimie do fiebie, i do mifości famego fiebie, taf, że me 
wfyfttich rzeczach fmego fiuta, famego fiebie miłuie, czci, i 
o to ufifuie, iałoby w wielfióy przeb wfyftfiemi ludzmi 
zoftawa eftumacyt (t. i. byf wielce poważony). Wfyftto 
to pochodzi z upadłu dlbamotwego, gdy jam chciał być Boe 
giem: ftóra obrzydbliwość wfyfttim ludziom ieft wrodzona. 
%a przewrotna i zła natura cłowiecza tedy mufi być ode 
mieniona przez prawdziwą połutę, to ieft, przez prawdziwy 
żal przed Panem Bogiem i przez wiarę, ftóra obpugczenie 
grzechów przytmuie, i przez umartwienie miłości famego 
fiebie, pychy t ciała fubości. Bo nie tylfo to pofuta, 
fiedy fto powierzchnych fprojnych grzechów poprzejtaie; ale 
fiedy baley w wnętrzności jerca fmego poftępuie, ferce fme 
3 famego gruntu odmienia i naprawia, odrwracaiąc fię od 
miłości famtego fiebie do miłości MBożćy, ob Świata i 
wgyfttidj świectich pożądliwości bo duchownego niebieftiego 
żywota, a przez wiarę zafługi Ebryftufowóy uczeftnifiem 
fię ftaie. i 

3. 3 tąd wibziemy, że człowief famego fiebie zaprzeć 
mufi, Xuf. 9, 23. to ieft, mufi włajną wolą fmwoię zła: 
mać, woli Boffićy fię cale podbać, nie miłować famego 
fiebie, ale fię ża nayniegodnieygego i naynębznieyfzego czło< 
wiefa poczytać, t obrzec fię wfyftłiego, co ma, Rut. 14, 26, 
to ieft, wzgardzić Światem i wfyfttą fławą i chwałą iego, 
za mic mie mieć włajną mądrość t możność fwoię, na 


"żabne ftworzenie i na nie fię bynaymnićy nie fpugczać, 


tylfo iedynie na Pana Boga: Włajny żywot fwóy mieć 
w nienawiści, to ieft, umartwiać cielejne żądze i pożądlie 
wości, iafo to pychę, łafomftwo, rojfof, gniew, nienawiść, 
nie mieć żadnego w famym fobie upodobania, uczyntów 
fwoich za nie nie ważyć, 3 żadućy rzeczy fię nie chlubić, 
fifom fwoim nic nie przypijować, niczego fobie nie przy: 
włafczać; ale omierznąć famemu fobie i odumtzeć Światu, 
to ieft pożądliwości oczu, pożądliwości ciała, pyfe żywota, 
światu być ufrzyżowanypim=lial. 6, 14. Zać to ieft 
/ EUUAT> 
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prawa połuta i prawe umartwienie ciała, bez ttórego nitt 
zwolennitiem CHryftufowym być nie może. Zo fię nazywa 
prawdziwym nawróceniem ob fiebie fanego, owa od bia= 
bła bo Boga, bez ftórego nift odpujczenia grzechów do 
ftąpić, ani zbawiony być mie noże, Dzie. 26, 18. 

4, Pofuta i nawrócenie ieft zapezeniem famego fiebie,*) 
a toć tejt prawy fezyż i prawe iarzmo Góryftujowe, o 
ftóróm Bam u Młatt. 11, 29. mówi: „TWeźmiycie tarznio 
moie na fię, a uczcie fię odemnie, żem ia cichy i pofote 
nego ferca;” to iejt: Serbeczną, gruntowną i wewnętrzną 
poforą maj tłumić miłość i chwałę famego fiebie, a 
«ichością gniew ti móściwość twoią. Nowemu człowiefowi 
to iarzmem wdzięcznym i brzemieniem leffiem ieft, ale 
ciału trzyż gorzłi. Bo to fię zowie: Srzyżować ciało 
ze wfyfttiemi żądzami i pożąbdliwościami, Gal. 5, 24. 

5. Błąbzą tedy ci, ftórzy tylfo utrapienia t przecie 
wności Świecłie fobie za frzyż poczytuią, a nie wiedzą, że 
pofuta mnęteżna i umartwienie ciafa ieft frzyżem prawdzie 
wym, ftóryómy codziennie za CGhryftujem nofić powinni; 
to tej, powiuniśmy zuofić nieprzyiaciofy nafe z wielią 
cierpliwością, potwarców nafych 3 cichością świętą, prze: 
ciwnitów nagych pychę i fwawolę jerdeczną poforą przezwy: 
ciężać: Taf, iafo Pan Chryftus nas uprzedzić w cichości 
wielfićy, Świata i wfyftfiego, co iejt na Świecie, fię odrzetł, 
1a i światu odumart. i 
8 6. Zo iarzmo Ghryjtujowe ieft frzyż naf, ftóry nofić 
gl mamy, a to ieft Światu odumrzeć. Vie iejt to bieżeć bo 
tlaftora, przyiąć zafon i regułę a przecie w fercu fon 
zoftać pełuyu Świata, pełnym pychy duhownćy, pełnym 
daryzeyjficy ingych lubzt wzgąrdy, pełnym rojfofy, peźutymi 
frytćy zazdrości t nienawiści. Bo odumieranie światu 
ieft umartwieniem ciała i wfyftłiego tego, co ciało lubi: 
Uftawiczuą, wnętrzną,  taienmą ffruchą it żalem, ftórym fię 
wnętrznie do Boga od Świata odwracamy, codziennie w 
jercach nafych Światu odumieramy, i żyiemy w Ehryftufie 
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„*) Dianowicie, ile człowiet w pofucie ob przesźćw, wfajnćw, cielejnen 
b woli, żądzy i Ro odl. ć objtaie, a w naftęputącym odnowieniu fła: 
Ee! tecznie fię młajnćy woli, włajnóy chwafy i pożytiu odrzeła. 
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wiarą, ferdeczną poforą ti cichością, i ciejżenty fię łafią 
Bożą w Cbryjtufie. 

1. Do tatićy pofuty nas Chryftug powołał, miano 
wicie do prawćy, wnętrznćy, ferbecznóy pofuty i natyróc 
cenia ferca ob Śtiata bo Boga: © taf on mam obięcał 
odpufczenie grzechów t przywłaficzenie fprawiebliwości fwoićy 
t nayświętgego pofługeńftwa fwego, przez moc wiary. * Bo 
bez tafićy wnętrznóy połuty człowieł z Ekryfłuja żadne 
mie mia pociechy, to tejt, nie ftaie fię uczejtnifiem faffi i 
owocu zajługi iego świętćy, ttórćy żafojnym, ffrufonym, 
pofutniącym, wierzącym i pofornym fercent fię uchwycić 
potrzeba. Tenci bowiem ieft owoc Śmierci Chryftujowćy 
w naś, abyśmy przez pofutę grzehom obdumierafi, i ten 
teft owoc zmartwydwitania Ebryftujowego, aby Ghryftu8 
w naś żył, a my w nim. 

8. ©oć teby iejt nowe ftworzenie w  Ghryftufie, 
to nowonarodzenie, ttóre iedynie przed MBogiem płaci 
2 Nor. 5, 17. Gal. 6, 15. O czym twięcćy znaydziefz 
w rozdziale 14. 

9. przetoż fię ucz zrożurmnieć, co ieft pofuta, boć wiele 
ludzi w tym błądzą, ftórzy munienaią, że to prawbzitwa 
połuta, gdy powierzhnych bałwóchwalftw, blużnierftw, ga 
boyftw, cubzofoftw, wgeteczeńftw, złobzieyftw i innych fpro- 
inych poprzejtaią grzehów. © prawdzieć mej powie: 
tdhna połuta, o ftóróy brzmią nieftóre wyrofi prorocłie: 
Sgat 55, 7. r. 59, 6. „Nied) opuści niepobożny drogi 
fmoie t fupieftwo rąf fwoih.* Al zed. 18, 17. +. 33, 4, 
Ale Prorocy i Upoftofowie dalefo głębićy, mianowicie m 
fame głębofości ferca patrząc, uczą naś balefo więfćy i 
wnętrzney połuty, względem  ftóróy  czfowiet oduiurzeć 
mufi pyje, łafomftwn 1 rojfojom Świata, zaprzeć i 
- mieć fattego fiebie tw nienawiści, obrzec fię Świata i 
wfyfttiego, co ieft iego, Panu Wogu fię odbać, ciało 
fmwoie ufrzyżować, codziennie SBanu Bogu ofiarę ferca 
ffruonego, udręczonego i zatrwożonego $eżerze przynieść, 
i żalu pełną bdufję mofić w ciele fwoim, SJało w Bfal- 
mad) połutnycj tafowa, 3 tonęteności ferca pochodząca 
pofurta opijana ieft. 
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10. Zaczym to ieft prawdziwa pofuta, gdy ferce przez 


żal t ffruchę wewnętrznie frngone, rozdarte, ftrapione, a 
przez wiarę i odpufezenie grzechów uleczone, pociegone, 
oczyścione, obimienione i naprawione bywa, na co iatona 
poprawa żywota nafłępuie. 

11. Aezfolwiet tedy człowief powierzcjnie pofutnie, a 
boiąc fię fary, taie fię i poprzejtaie grzechów i zbrodni 
wielfidj; iebnatże, ieżeli fię nie odmieni w fercu fot 
i nie pocznie nowego żywota w Ebryftufie, potępiony 
bębzie, a mołanie one: panie! Banie! iemu uie nie 
pomoże. Mie znam aś, będzie odpowiedż na to. 
Bo: „nie tażdy, ftóry mówi: panie! Panie! mwnibzie 
bo fróleftwa niebieffiego; ale ftóry czyni wolą Dyca 
moiego, ftóry teft w miebiefiech,* att. 7, 21  Stóre 
ffowa i wyjotiego ftanu ofoby, i wfyftfich, uczonych 
i nieuczonych ludzi zadjobzą. Bo ftórzyfolwiet w fercu 
fwym prawdziwie nie pofutnią t nie ftaią fię nowym 
ftworzeniem mw Chryftufie, tydj Cyryftus Ban nigdy 30 
fwoich nie użna. 


Moblitwa o prawdziwą połutę. 


przenieczo Boje i Oycze! ttory fię ferc i neret bada, wyżnawan 
„przeb tobą upadef i ffajenie mole, lepićy tobie a niżeli mnie 
gnatome: Tytej, o Banie! wie iedynie, ttóry wByfito mief, tafie mnie 
to cięjtie brzemie, wfoczyć fię ciałem grzefnym i czuć w fobie iab mężowi). 
Boje fprawiebliwy! mogtbyś ty Dufz tę, ftóra cię m przód opuściła, beż 
jadnier nadziei miłofierdzia, od obliczności tmoiey odrzucić; aleś mi fię 
obiawić w ffowie tmoim świętym, być Oycem: Dla tego ibę bo ciebie, i 
profię SE Gbtyftufie Zezufie, niechże buga moia cofolmiet płaci w oczach 
twoich. pac u to, abym fię prawie mogł nawrócić: Miechże ta obfudną 
połutą nie ogutiwam duBy moich, ale ty mię jam nawroć, a będę nas 
rócony  Pomoą ty mnie, a będzie mi pomojono. Ytiech jprawiedlimość 
moia będzie obfitga, niż Taryzeufów t nauczony m piśmie. „Niedy nie 
tylfo wargi i powierzchne czfonti moie fię zp na ffużbętwoie: le też 
obnów wnętrzności jerca mego, abym ta odumarBy grzechom, tobie iedyynie 
ży w Gbryftufie egufie, Panu moim, iarzmo tego chętliwie na ię wątąt, 
nie pufczaiąc fię top tego, ani m prawo, ani w lewo. Ty, Boże mód! 
to we mnie prawować mufig; bo gdy ty) na8 prowabzif, tedty * bieje: 
my za tobą. Vch! prowadź, wiebł A popieranie ty mię, móty Boże! a 
nie opufczayże mię, aż mię całfownie nawrócig, trmią Pana „Jezujową 
lubości moie e oczyścif, i mię wiecznie 3 fobą siednoczyB, praeż 
Jezu Chryfta, Bana nagego, Amen! 
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D prawbziwiy wierze. 
1 Jan. 5, 11 Wfelfi, co wierzy, że Jezuś iejt Chryftug, 5 Boga 
fię narobził. 

iara ieft niewątpliwa dufność i ferdeczne fpoleganie 
na łafce Bożćy, w Chryftufie Jezufie nam obiecanćy, o 
grzechów odpufczeniu i żywocie wiecznym, ttórą ffowo 
Boże t Dudh Święty w nas wznieca. Przez tafową 
wiarę doftępuiemy odpugczenia grzechów darmo, trom zafług 
nafych, 3 fezerćy łafti Bożćy, Gfez 2, 8. dla zafług 
Chryftuja Pana, aby taf wiara nafa miała grunt perony, 
warowny t nieporugony. A to odpukczenie grzechów teft 
fprawiebliwością nagą doffonałą, ftateczną i wiecznie przed 
Bogiem płatną. Die ieft bowiem fprawiebliwością Anielftq, 
ale fprawiebliwością poffufeńftwa, zafługi i trwi Chry= 
ftufowćy, ftórą fię nafą włajną ftaie przez wiarę. A 
luboć fię to w tieltićy fłabości i fremfości Dziele, po- 
nieważ fię nas wfielafie niedoftatfi grzechów trzymaią, 
atofi i te pofrywa Bog 3 łajfi, bla Chryftuja Pana, 
Pi. 32, 2. ; 

2 rzez tałową zaś dujność i ferbeczne fpoleganie 
na Bogu oddaie człowiet Bogu cafe ferce fwoie, na mim 
iedynie przeftaie, iemu fię ofiaruie, iego fię tylfo trzyma, 
iebnoczy fię 3 Bogiem, ftaie fię uczeftnifiem wfyftłich 
bóbr Boffich i Ehryftufowych, ftaie fię iednym duchem 3 
Bogiem, nabywa z niego nowych fif, nowego żywota, no= 
wyc pociech, pofoiu, rabości, odpoczynienia dufy, fpra: 
twiebliwości t śŚwiętobliwości, a tym fpofobem człowiet 
przez wiare nowo fię 3 Boga rodzi. Ghzie. bowiem ieft 
prawdziwa wiara, tam też ieft Chryftus ze wfyfttą fmoią 
fprawiebliwością, świętobliwością, odłupieniem, zajługą, 
łajfą, obpujczeniem grzechów, dziecińftwem MBoffiem i dzie 
dzictwem żywota wiecznego. Toć to ieft nowe narodzenie, 
ftóre póchodzi z wiary w Ghryftuja Pana. Przetoż Fift 
do Żydów r. 11, 1. wiarę nazywa iftnością albo ietvą: 
tpliwym prawdziwym gruntem rzeczy tych, ftórych fię 
fpodziewamy, 1 dowodem. rzeczy niewidzialnych. Albowiem 
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pociedha 3 wiary żywy pochodząca, tafowycdj w fercu fił 
nabawa t taf ferce przeświadcza, że człowiet dobra nie 
biejfie w dufy fwćy poczuwa, mianowicie połóy i ochłobę 
w Bogu taf iftotnie i prawdziwie, że tćż ma tę pociechę 
twefofym fercenr umiera. Tać to ieft moc i fifa w duchu 
podług memnętrznego człowiefa, tać to ieft bejpieczność 
wiary, Gfez. 3, 12 $ilip. 1, 4. 1 Jan. 2, 28.1. 8, 21. 
tać to ieft bejpieczność mw Bogu nafym, 1 Zej. 2, 2. 
toć ieft cale niewątpliwe owo upewnienie, 1 Tefj. 1, 5. 

3. To teby, na co ia umierać mam, mufi manie zittae 
cniać na dugy moićy, mufji mię wewnętrznie”) przez Ducha 
SGwiętego ubejpieczać, i mufi mi być wewnętrzną, żywą i 
wiecznie trwałą pociedją, mufi mię tafże iafo moc nieiata, 
nie naturalna, ale Boffa t niebiejfa, umacniać i utrzymać, 
śmierć i Świat me mnie przezwyciężyć; i mufi tafowym 
upewnieniem i ziednoczeniem być 3 Gbhryjtujem Panem, 
ftóregoby ani Śmierć, ani żywot rozłączyć nie mogły, 
2 Tym. 1, 12. Szym. 8, 58. 3 tąd Han ©. mówi: 
1 Jan 5, 4: „Węyftło, co fię narodziło z Boga, zwie 
cięża świat.” 

4. 3 Boga fię narodzić, nie ieft to cień iafiś, ale 
w prawdzie fprawa żywota. Bóg bowiem martwego płodu, 
martwych i wętłych fpraw nie rodzi, ale 3 niego, iafo 3 
żywiącego Boga, żywy tćż człowiet nowy rodzić fie mufi. 
„al wiara naja iejt zwycięjtwo, ftóre zwyciężyło Świat.” 
Muj co zwyciężyć ma, toć fifę potężną mieć muji. tali 
wiara być zwycięftwem nab Światem, tedy żywą, przezwye 
ciężaiącą, rzeczywiftą i ffuteczną mocą i fiłą być mufi. 
Owa Chryjtus Pan wfyftto przez wiarę wytonywać mufi. 
Taże moc Bojfa pociąga nas znowu bo Boga, fffania 
nas fu niemu, przejadza i wfczepia na8 w niego, z Aba= 
ma, iafo pnia przeflętego, w Chryftuja, iafo onę błogo: 
ffawioną i żywą macicę winną, San. 15, 4. Rat, że w 
Ebryftufie wgyftfie pofiadamy dobra i w nim ujprawiedli= 
wieni bywam. 

5. Iafo więc latorofffa, w pniaczet dobry wfczeponia,. 


*) Brzeż to nie będą zarzucone powierzdhne śrzodfi, ftóre na to 
pofłanowione fą, aby fprawowafy to, co ieft wewnętrznego. 
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w nim fię ztefeni, fwitnie i owoc przynofi, a oprocz niego 
ujcnąć mufi: Wat też człowief oprocz Ehryftuja przetlętą 
tylfo ieft macieq, a wfkyftłie fprawy iego grzechem fą. 
5 Mtoyż. 32, 32.38. „Sagoby ich iagody iadowite, grona 
ich gorzfie, iad fmoczy wino ich, t trucizną żmiy ofrutną.” 
8 Chryftufie zaś fprawiebliwości i zbawienia nabywa. 3 
tąb Paweł Ś. 2 for. 5, 21. "mówi: „Bóg tego, ftóry 
nie znał grzehu, za nas grzechem uczynił, abyśmy fię my 
ftafi fprawiedliwością Bożą w nim.” 

6. 3 tąd teby wibzij, że cię włafne uczynłi twoie 
ujprawiebliwić nie mogą, mufig bowiem wprzód wfczepiony 
być w Ebryftuja przez wiarę i w nimi ujprawiedliwiont, 
niżeliś by naymnieygy dobry uczynet wytonał; wibzig oraż, 
że twoia fprawiebliwość ieft łajfą t darem Bożym, po: 
przebzaiącym wfyfttie zafługi twoie, SJatoż umarły czło= 
wiet chodzić, ftać albo cofolwieł dobrego uczynić może, 
ieżeli nie będzie wffrzegony? Rat i ty będąc umarłym 
w grzechu, odunarizy Bogu, nie możeż żadnego Bogu 
fię pobobaiącego uczyntu jam 3 fiebie wytonać, teżelibyś 
wprzód nie był ożywiony w Chryftufie. Tafci to fpra= 
wiebliwość twoia iedynie 3 Ehryftuja przez miarę pocho= 
dzi: Wiara bowiem: w człowiefu iejft na fftaft nomora= 
rodzonego, małego i nagiego dziecięcia, ftóre nagie i ogo- 
focone przeb Zbawicielem fmwoim leży i ob tego wfyftfo 
odbiera, ob ftórego żywot ma, mianowicie fprawiebliwość, 
pobożność, Świątobliwość, łaftę Ducha Swiętego. 

1. Zat one magie bzieciątfo miłofierbziem Bożym 
ofryte bywa, obie ręce bo Boga podnofi, i od niego wfyftfo 
obbiera faftę, pobożność i zbawienie. Tafowe odebranie 
czyni nas pobożnymi, poświęca i zbawia naś. 

8. Przetoż fprawiebliwość iebynie 3 wiary, a nie z 
uczyntów pochodzi ;. oma, wiara fobie całego przywłafeza 
Gbryftuja i za włajność fwoią poczyta, ze wfyftfim, 
co ieft i co ma; tu grzech, Śmierć, biabef i pietfo 
uftąpić mugą. ©W choćby też całego Świata grzechy na 
tobie leżały, nie mogą ci fłobzić; taf mocnym, wielro= 
żnym i żywym ieft Chryftus 3 zajługą fmoią w tobie 
przez wiare. 


—— A a O 
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9. M iż Ghryftus w tobie przez wiarę miejta i Żbie, 
Gją. 3, 17, tedyć to pomiełanie iego nie może być 
martwe, ale żywe. 3 tąd pochobzi odnowienie w Chrh- 
ftufie przez wiarę. ©Bo wiara dwie rzeczy w tobie fpra= 
mnie: Naprzód wfezepia cię w Chryftuja i czyni go 
włajnością twoią. „Bo wtóre” odnawia cię w Ehryftufie, 
że fię w nimi zielenif, fwitniej t żyieg. Bo cóż po lato= 
rośli we pniu, fieby niechce rość, ani owocu przynofić? 
4 iafo przed tym: przez upadef Adamów, i przez zbradę i 
zwiedzenie diabelffie w człowiefa twfiane ieft nafienie wę: 
żowe, to ieft złość fątańjfa, 3 czego taf zły i iadomity 
wyrofł owoc: Zat przez fłowo Boże ti Ducja ©więtego 
wiara w człowiefa wfiana bywa, iało nafienie Boże, w 
ftórym mwfyfttie Boffie cnoty, przymioty i włajności ffryte 
fą i wyraftaią w nadobny, nowy obraz Boffi, w drzewo 
pięfne, nowe, ftórego owocem ięjł miłość, cierpliwość, po: 
fora, cichość, zgoda, czyfłość, fprawiebfiwość, nowy czło- 
wief it całe fróleftwo Boże. Prawdziwa bowiem i 
zbawienna miara odnawia całego człowieła,  oczyścia 
ferce tego, złącza go 3 Bogiem, uwalnia ferce iego od 
rzeczy ztemjfidj, łafnie i pragnie fprawiebliwości, fprawnie 
miłość, udziela pofoin, radości, cierpliwości, pociechy twe 
wfelfim frzyżu, przezwycięża świat, czyni dziećmi Bożymi 
i dziebzicami wpyftfich wiecznych niebieffich bóbr a fpółbzie 
dzicami Gbryftujowymi. SDeżli zaś fto taf zupełnćy po: 
fafości wiary w fobie mie znaydbuie, ale raczćy fłabowier= 
uym ieft i z pociechy obranym, tafowy niechay przeto nie 
rojpacza, ale raczóy miedh fię ciefy łajłfą w Chryftufie 
przyobiecaną; ta Bowiem zawfge tejt i zojtawa mocna, 
pewna i więczna. MW lubo my w ffabości potyfamy fię i 
upadam, łajfa iebnaf Boża fu nam nie ujtaie, byleśmy 
tylfo przez prawdziwą połutę znowu powftali. Chtyftuś 
Spam tafże nieodmiennie tymże Ghryftujem i Zbawicielem 
zojtawa, lubo fię go fto ffabq, lubo mocną wiarą dwycił. 
Slaba wiara rowny ma dział w Ebryftufie iafo 1 mocna, 
fażdy bowient lubo ffabowierny lub mocnćy wiary człowief 
całego Ckryftuja ma za włajność fmoię.  Przyobiecana 
łajfa iejt pofpolita wfkyjtfim Chrześcianom, i wieczna na 
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tóy wiara fpolegać mufi, lub flaba, lub mocna,  Bogci 
czafu fwego użyczy tóy ffutecznóy i radojnóy pociechy, lubo 
ią bo czafu tat w fercu twoim, Pi. 37, 24. tafże Bf. 77, 
8. 9. 10. 11. O tym w wtóriy tjiędze obfernićiy 


Modlitwa o prawdziwą wiarę. 


(8) naymiify Oycze niebiejfi, profę cię ferdecznie, rządzie ty mie Duchem 
„twoim ©więtym, a wgnieć przej niego we mnie żywą i prawdziwą 
wiatę w naymilkego Syna twego, „jezuja Chryftuja, abym ia iego pra= 
ie pojmać i pilnie uważać mogł, co ga wielfą miłość on mnie w tym po: 
łagat, że ia 3 nim ieftem ziednoczony, 5 niego nową fife, nowb żywot, 
nową pociechę, pofóy i radość żywie m fobie cznię, i ftałem fię nowona: 
rodzonym przez wiarę. <Już teraz tata czfowieł nowo narodżony w przte 
tazaniadh twoich zawfe chobzić bębę; Ńliech dufa moia fatnie t pragnie 
fprawiedliwości twoićy, ftóra m łastgm tezyżu miłość, połów, radość, cier 
pliwość i pociechę fprawuie. O móy Oycze! niechże iaw tafićy gnaiomości 
t wierze w nayuilfiego gbawiciela mego Jezuja Ehryftufja oraż rofitę i 
pomnażam fię, ża co ia tobie nie tylfo w teh) tu czejności, ale też owdzie 
w onet) wieczności Dziętować będę, Almen. 


Rozdział VI. 


t a 
fan a, Bl ło Bółefmo Boje tet mianją oną © auf 
Boniewaś wgyftfo na odrodzeniu i odnowieniu człowieta 
zależy, więc Bóg wfyftło to, co w człowiefu duchownie przez 
wiarę ftać fię mufi, opijał zwierzdnie w piśmie Świętym, 
iw nim całego nowego człowiefa wyobraził, WBo gdyż 
flowo Boże ieft nafieniem Bożym w naś, tedy tz w owoc 
duchowny rość i tym fię przez wiarę ftać muji, co pifnto 
powierzchnie świadczy i naucza, inaczćyby mufiafo być na- 
fieniem płonnym i płodem porónionym,*) Sa to w duchu 
iw wierze z pociechą poczuć mufię, że temu tat iejt, iafo 
pijmio mówi. 

2. Jlie bla tego tóż Bóg pijmo Święte obiawił, aby 
powierzchnie na papierze, iafo fitera martwa, zoftało; lecz 
żywe w naś być mufi w dudhu i w wierze i cale nowego 
wnętrznego człowieła wyftawić, inaczćy by nam nic po pie 
śmie świętym. Wfyftlo fię w człowiefu przez  Ghryftuja 


„..) Pilmo gawfe w fobie ieft żywe, ale fię tanie nafieniem martwym, 
teżeli padnie na ziemię, ttóra niewierna i Bogu Duchowi Swięteinu 
przeciwna. 
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w duchu tw wierze ftać mufi, co pifmo*) powierzchnie 
uczy. Safo na przytład, weyrzyi w biftorią Maia i 
Abla, tedy w poftępłah i włajnościah znaybzieg to, co 
w tobie iejt, mianowicie ftarego i nowego czfowieta ze wy: 
ftfiemi ich uczynfami, 1 Młoyż. 4, 8. Ci oba fobie w 
tobie ją przeciwni. Bo Rain zawfe Abla chce potłu= 
mić it zabić, Góz to ieft iufego, iebno uftawiczna malta 
między ciafem i duchem i nienawiść położona między nafie- 
niem wężowóm i nafieniem niewieścićm? Potop fię w 
tobie ftać i m nim robzay zły ciała zatopiony być mufi, 
1 Moyż. 7, 21. Ńtoa wierzący w tobie mufi być za- 
chowany, przymierze między Bogiem i między tobą mufi 
być zawarte: Babilon zamiegany i przepych (wyniosłość) 
iego w tobie wyftawiony być nie mufi. Mufig z Abra= 
bamem wyniść 3 rodziny twoich, wfyftfo opuścić, nawet 
ciafo t zdrowie twoie, a iedynie ża wolą Bożą chodzić, 
abyś doftąpił błogofławieńftwa i wgedf bo ziemi błogofła= 
wionóy i do troleftwa Bożego, 1 Młoyz 12, 1. „Zoć to 
iejt, co Bam u Ruf. 14, 26. mówi:  „Seżeli fto nie 
opuści dyca fmego i matfi i żony i dzieci i braci i fioftr, 
natwet bugy fmoićh, nie może być uczniem moim.” Go teft: 
PBrawowierny człowiet prędzćy wfyftfo opuścić mufi, nimby 
fię miał Ghryftuja zaprzeć. Mtufig z Abragamem woynę 
toczyć 3 pięcią frólmi, ftórzy ją w tobie, mianowicie ż 
ciafem, Światem, Śmiercią, fatanem it grzechem, 1 Mtobź. 
14, 10. Mufig z Xotem wyiść z Sodomy i Gomorry, 
1 Młoyż. 19, 7. 26 to ieft: Mufjig fię zaprzeć niepoboż: 
ności świata, a 3 żoną $otową nań fię nie obeyrzyć, 
iafo Bam rzeff u Mut. 17,32. SMuótfo mówiąc: Bóg całe 
pijmo Święte włożył m ducha i wiare, i mufi fię wpyftło - 
to buchotonie**) fłać w tobie. Tu należą wfyftfie woyny 


*) To ieft: Pifmo wierzącym i duchownego umyjfu pełnym fercem 
przyięte, a przeż ufilną Ducha więtego fprawę i żywe ćwiczenie miary) 
w naś wypełnione i w żywot obrocone być mufi. : 

| +4) Dtyśl tu nie iejt tą, iatoby wpyftto duchownym fpofobem gów 
mieć potrzeba. Bo i wyrażne a iawne wyrofi Boże duchownym fpojobem 
w naś wypełnione, t. i. w dudhowny pożytet, używanie i ćwieczenie obro= 
cone być mufą a nie przyimuią wyrozumienia duchownego, ale literal= 
nqym fpofobem, tat iato brzmią, wyrożumiane być mupą. Wareniuf. 
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Szraelitów przeciwfo narodom pogańjfim. Cóż to iafiego 
znaczy, iafo potyczłę ciała naprzeciwio buchjowi? Tu naz 
leży cafe powierzdne tapłańftwo Doyżefowe z namiotem, 
ftrzynią przymierza, ubłagalnią; wfyftło to duchownie w 
tobie być mufi przez wiarę, z ofiarami, fabzeniem 1 moż 
blitwami, 2 Moyż. 17, 8. Pan Chryjtus tym wfyfttim 
w tobie być mufi. Wfyjtfo to zamtnął w nowym czło 
wiefu i w dudhu, i w$yftfo bierze ffutet fmwóy m wierze, 
owa częfto w nabożnyni wejthnieniu. Bo cała Byblia 
zbiega fię w ieben Śrzodef czyli punft Śrzedbni w człowietu, 
tał iafo cała natura. 

8. Zaf, cóż ieft nowy Teftament względem litery, 
iafo zwierzchne Świadectwo, że fię to tym fpofobem w czło= 
wiefu przez wiarę*) ftać muji?  Abowiem cały nowy 
Reftament wcale w naś być mufi, t gwałtem fię bo naś 
tłoczy, ponieważ fróleftwo Boże w naś ieft. ©Bo iafo fię 
Ebryftus przez Ducha Gwiętego w wierze począł i narodził 
3 Maryi Panny cielejnie, taf tez w nas duchownym fpo< 
fobem poczęty i narobzony być mufi, mujfi w naś rość i 
pommnażać fię. A gdyżem fię ftaf z Ehryftuja ftworzeniem 
nowym, taf tćż w nim żyć i poftępować, z nim i w nim 
na wygnanie poyść, j nim w poforze, w wzgarbzie świata, 
w cierpliwośći, cicjośći i miłości obcować mufę: 3 nim 
nieprzyiaciołom moim odpufezać, mifofiernym być, nieprzyie 
acioły miłować, wolą Oyca niebiejfiego czynićz 3 nim od 
fatana tugony być t zwyciężyć mufę: Mufgę z nim bla 
prawdy, ftóra we mnie teft, zelżony, wzgardzony, wyśmiany, 
prześladowany być, a ieżeli tego potrzeba, przyffadem Świę» 
tych iego, i śmierć iego ponofić, na Świadectwo iawne przeb 
nim i wfyftfimi wybranymi, że on we mnie, a ia w nim 
był, i żył przez wiarę. 

4. Żo fię prawie zowie twyobrażeniowi Bożemu być 
podobnym, mianowicie z nim i w„nim fię robzić, Chry- 
ftufa prawie przyoblec, z nim i w nim rość i pomnażać 

*) Wfyfttte tajne i iawne wyrofi Nowego Teftamentu, ftóre przty 
gnaczeniu jwoim (iteralnym zofłaią, duchownym fpojobem przej wiarę m 
naś fię ftać i wypefnić mupą. Go fie tnie biftoryów Jtomego Tejtamentu, 


te tat pobfug literalnego wyrozżumienia, tato buchownego wyffadu m nas 
fię ftać i wypełnione być mogą. Wareniuf. 
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fię, z nim wygranym być, dheztem iego być ochrzczonyiii, 
z nim być zelżonym, utrzyżowanym, 3 nim umierać i 
zmartwych powftać, z nim panować i frólować, a to nie 
tylfo prżez trzyż Święty, ale tej przez codzienną połutę i 
<wuętezną ffruchę i żałowanie za grzed. 

5. Taf codziennie 3 Ggryftujem umierać i ciało tiooie 
ufrzyżować mufif, Ntzym. 6, 5. 6. Gal. 5. 24. gdyż 
inaczóy z Gbryftufem, iafo głową twoia, ziebnoczonym być 
i zojtać nie możej: Vie uiag go tóz w fobie, ale on od= 
gezepiony ieft ob ciebie, ob wiary twoićy, od ferca i ducha 
twoiego. A taf tobie nic nie pomoże, że Ghryftu8 iejt ofrom 
(zewnątrz) ciebie; afe on w tobie żyć, tam cię ciegyć i 
zbawić chce. 

6. Dtoż, to wfyftfo fprawuie wiara: ta Święte ffomo 
Boże w tobie żywe*) czyni, i ieft w tobie świadectwem 
żywym tego wfyftkiego, o czym pijmo Świadczy. W taf 
fię zowie wiara zajadą i iftnością, Żyd. 11, 1. 

7. Zafci to 3 tąd boftatecznie iawno, że wfyftłie fa- 
zania i mowy, ftóre z uft Ghryftuja, Prorotów i Upofto: 
tów ffynefy, t całe pijmo Święte zaraz na człowieła i na 
fażdego 3 naś pofazuie: Tgyfttie pobobieńftwa t cuba Ehry- 
ftujowe na mię fię ściągają i na fażdego 3 uaś 3 ojobna. 

8. A Fwoli termu tej ieft napijane, aby w naś du: 
chowny ffutet fwóy otrzymało. Bo Chryftus pomagaf in- 
fym, to i mnie pomoc mufi; bo om we mnie ieft, we minie 
żgie.  Slepym twzroł dawał: I ia w duchowne zoftaię Śle- 
pocie; dla tego om uczynić mufi, abym i ia widział; toż 
io wfyfttich rozumieć cudach. © taf pozuay, żeś ieft śle: 
pym, romym, ułoinnym, głuhym, trędbowatym, a on tobie 
pomoże. Du umarły zmartwydh wftrzegał : 3 iam iejt 
umarfym w grzechu, om mię wffrzefić i żywotem udarować 
utfi, abym miał część w pierwfyn zmartwychwftaniu. 

9. Gumownie mówiąc: Wiara w człowiefu tóż czyni, 


*) Wiara nafa nie daie ffowu Bożemu sywota, ale ffowo Boże czyni 
początet, świadegy o woli Bośćy, o fajce i miłości iego. Wiara, ftóra 
z róście, udywyciwBy fię tego, tłabzie te świadectwo powierzchnie m 
erca, i czerpa 3 tego pociedhy żyme; głąd świadectwo wewnętrzne pocho< 
Dzi, i ftate fię mdzięczna wewnętrznego I zewnętrznego świadectwa śgoda, 
fiediy w fercu tożjamo czuiemy, czego pijnio świadczy t uci). Watreniuf. 
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co pifmo zwierzcjnie pofaznie. Zo wyobrażenie Boże zwier= 
zdjnie opifnie, tóż fię w mie pofazać mufi przez wiarę: 
Opijuie tróleftwo Boże zwierzehnie literami, tóż we mnie 
być mufi przez wiarę. Opijuie Ehryftuja powierzchnie, 
tenże mufi we mnie być przez wiarę. Bifmo opijuie Abama, 
upadef t naprawę, tego, to wfyftfo we mnie fię ftać (po: 
fazać) miufi, ifmo opijuie Seruzalem nowy, tenże me 
mnie być, a ia nim fam być mufę, Obiaw. 21. 2. Bifmo 
zwierzdjnie Świadczy o nowóm narodzeniu, o nowóm fttwor= 
zeniu, to wfyftfo we mnie być a ia nim być mufję przez 
wiarę; inaczęy by minie nic po piómie. Toć to wfyftfo 
ieft miara i fprawa wiary, oma fprama Boża w naś, i 
fróleftwo Boże w fercadh nafych, ze. 


Rozdział VII. 
Jato załon Boży na ferca witfkdj ludzi napijany ieft, ftóry id) przes 
śmiabcza, aby onego Dnia żadnćy wymowki nie mieli. 

sym. 2, 14. 15. Ponieważ poganie czynią, co iejt w zafonie, utażuią 
8 ffutef zafonu, napifanty na fercach fwych. 

a$afo Pan Bóg człowiefa ftworzyć na wyobrażenie fwoie, 
w Ddoffonałćy fprawiedliwości t Świętobliwości, it onego 
. wfpaniafymi WBoffiemi cnotami i darami iaf nayślicznićt. 
przyozdobił, a iafo dojfonałe, nader pięfne arcydzieło, iafo 
nayprzednieyfią, nayzacniegfią robotę ftuczną wyftawił, tedy 
trzy włajności zacne w fumieniu człowieczym tat głę< 
bofo zaczepił, że nigdy, owa wiecznie nie mogą być wye 
forzenione: 1) Maturalne świadectwo, że ieft Pan Bóg 
w niebie. 2) ©wiabectwo, że bębzie dzień fądny, Jtzyni. 
2, 5. 15. 38) Bafon naturalny czyli przyrobzona fpra= 
wiebliwość, przez ftóre rozeznawamy chwałę i hańbę, radość 
albo fmętef w fobie czniemy. 

2. Bo nie był na Świecie żaden narod taf dzifi i 
ciemny, ftóryby fię zaparł tego, że ieft Pan Bóg w niebie. 
Abowiem przeświadczyła id w tym natura zewnętrznie 
i wewnęteżnie: Owa czuli to w fumnieniu fwotm, że nie 
tylfo ieft Bóg, ale tóż, że Bogiem fprawiedliwym być 
mufi, ftóry złe fprawy farze, a dobre nagradza, ponieważ 
w fumnieniu fwoim czuli albo ftrach, albo radość. 3 czego 
fię dalćy domyślali, że dupa ieft nieśmiertelna, iato lato 
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o tym potężnie rozumował. A ma ojtatet bochobzili tego 
3 zafonu naturalnego, to ieft 3 przyrobzonćy mifości natu- 
ralnóy, że Bog tet począttiem wfyfttiego dobrego w całćy 
naturze. 3 tąd balćy ten rozjądbeł czynili, że temu cnot= 
fiewie t czyftóm fercem ffużyć potrzeba. Dla tego w cno- 
tach pofładali naywyżfe fmoie dobro; 3 tąd fzfofy cnot Go: 
frateja i innych tilozofów mądrych powftały. 3 czego mtj 
widziemy, że Bog iffiertę światła naturafiego, czyli Ślad 
i zuaf naturalnego Świadectwa o Bogu w człowiefu i po 
upabfu pozofławył, aby cztowiet fię uczyć poznawać począteł 
fwóy, z ftórego pojedź, i balćy tego dochodził. SJafoć te 
niettórzy 3 pogan to poftrzegli, iafo on Poeta Aratug świa: 
dczy, ftórego Paweł Ś. przytacza, Dzie. 17, 28. mówią: 
cego: „Sejteśmy rodziną Bożą.” A Maniliug: „Bez wąt= 
pienia Bog miegfa pod fercem nafym, a duje pochodzą 3 
nieba, t znowu powracają do nieba.” 

8. Ponieważ tedy poganie naturalnym świadectwem 0 
Bogu przeciwło fumnieniu fwemu, a taf  Stworzycielem 
jamym pogardzili, przez winę fmoie włajną będą potępieni, 
i żadnóy nie bębą mieli wynowłi. Bo tat rozumuie Pa: 
weł Ś.: „SRtofolwief iarnie wie, co ma być wiedziano o 
Bogu, a nie pyta fię o tym, ani fię iemm upodobało dbać 
o znaiomość Boga t iemu ffużyć, ten w bzień fąbu będzie 
bez wymowii,* Atzym. 1, 19. 20. A balćy tat wniojfuie: 
Ponieważ poganie poznali prawo Boże, wiebząc 3 natiiry, 
że ci, co zfe rzeczy czynią, godni ją Śmierci ale nie tylto 
- fami ie czynili, ale tćż przejtawali z tymi, co ie czynili, 
więc fami fię ojąbzili, 98. 32. tate Nzym. 2, 15. Dtys 
śli id, wejpół fiebie offarżaiące £ wymawiaiące, przeświad: 
czyły idj, że Bog fąbzić będzie ffryte rzeczy lubzfie. Deżeli 
tedy poganie nie będą bez wymowti, ftórzy nie tylfo powobem 
natury wiebzą o Bogu, ale też przeciwfo fumnieniowi ftvemu 
iego nie futali; tym mnićy ci będą mieli wymowki, ftórym 
Bog ffowo fwe obiawił, a przez Zezuja Ehryftuja naymil- 
fego Syna fwego id) dał wołać do pofuty, zwłajeza aby 
grzegyć poprzeftalt, od niezbożności fię odwracali, a taf przeż 
wiarę w Ebryftuja zafług tego t zbawienia wiecznego uczeft= 
nifami fię ftafi. 


na ferca napijany. S3. 1.t. 7. 31 


4 $przetoż fażdy człowief, ftóry zua imię Pana Ehry- 
ftufotwe, a nie nawrócił fię, dnia omego Kędzie miał dwu 
grożnych przeciwło fobie Świadłów: 1) SBłajne fevce, fn= 
mnienie i zafon maturalny (2) Obiawione ffowo Boże, 
ttóre go fąbzić będzie dnia onego. Jia co ftrafny wyrof 
i potępienie naftąpi, iato Ban mówi: „SZ lzóy bębzie So- 
domnie i Gomorze w bzień jądny. W ftrólowa 3 południa 
ftanie na fądzie 3 tym rodzaiem, i potępi go,” Matt. 11, 
24. r. 12, 42, 

5.4 z tąd powftaną wieczne męfi i trapienie, po= 
nieważ Bog bdufę człowieczą ftworzył nieśmierteliq, a w 
bufy furmnienie, ftóre bez przejtanfu i na wiefi ma Boga 
na myśli, a wżdy bo niego nigdy przyjść nie może; a to 
naywięfga t wietuifta bufy będzie męfa. 

6. A tafowa wewnętrżna, wiecznie trwała mięta dufi, 
tym więtga będzie, czym tięcćy ludzie ode dnia do dnia 
„podług niepofutuiącego ferca fmego ffarbią fobie famtym 
gniew na Dzień gniewu i obiatwienia fprawiebliwego fądu 
Bojego," Stzym. 2, 5. Bo iafo Pan Bog podług fpra- 
wiebliwego fądu fmego pogana podał w unyfł opaczniy, po: 
nieważ wewnętrzny przyrodzony załon i włajne fumnienie, 
iafo prawo Boże, w ferca ich napijane, zarzucili, za mic 
go mie mieli, ale fię iemu iafo Bogu famennt fprzeciwi(i ; 
przez ttóve zaślepienie umyfłu fwego wpadfy w nayobrzy: 
dliwfe i nayfprojnieyfie grzechy, ffarbili fobie famtym gniew 
ua dzień gniewu: taf, ponieważ ci, ftórzy Ghrześcianami 
być chcą, a wewnętrzne i zwierzcjne fłowo i Świadectwo 
Boże zarzucaią, a nie tylfo mie chcą pofutować, ale fię 
też Dudowi Świętemu fprzeciwiaią i Pana Boga blużnią, 
teby id) tez Bog pobaie w umyjł opaczny, że fię ftaią gor: 
Bymi, niżeli Turcy i poganie, rofyłą im ffutef błędów, 
aby wierzyli Tamftwu, aby byli ojądzeni w$yjcy ftórzy 
fobie upobabali niejprawiedliwość, 2 Tej. 2, 11. 12. 

1. 3 tąb tafie fprojne grzehy miębzy Gbrześcianami 
pamiią, ttóre uiejfygane, tała fatańjfa pycha i wynioffość, 
tat nienafycone łafomftwo, fromotna lubieżność, bydlęca nie- 
- czyfłość, mieludztie poftępfi, ftóre mfyfttie 3 zaćmienia i 


zatwardziafości umyfłu opacznego pochodzą! Wo ponieważ 
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Gbrześcianie cheq w żywocie fmoim naśladować uniżonego, 
ubogiego, cichego i pofornego Chryftuja, ale fię gorką 5 
niego, wftydzą fię Świętego żywota iego, aczłolwiet Bóg 
omego imr za Światfość Świata wyftawił, aby naślado: 
wali ftop tego, Sam. 8. 12., przeto podaf ie Bog pożąć 
bliwościom ferca, że fatana naśladuią i biabeljfich poftęp= 
tów fię imaią, przez rożmaite obrzydliwości, ffamftwo i nie: 
mifofierdzie, tu wyfonywaniu uczyntów ciemności, ponieważ 
niechcą chodzić w Światłości, iafo Pan u Sana 12, 38, 
mówi: „Miłe dziatti, chobźcież w Światłości, pofi światłość 
macie, żeby waś ciemności nie ogarnęły.” 

8. © na oftatet, ponieważ Bóg pogany tat ftrafną śle: 
potą i przewrotnością umyffu ffaraf, gdyż oni małego, wee 
wnętrznego Światełfa, ftóre im w naturze, W fumnieniu ich 
iw zafonie natury Świecifo, naśladować niechcieli, czyli, 
iafo Paweł S. mówi, Nzym. 1, 28, nie upobobało fię 
im, anieć to znaiomości Boga, taf, że przez włajną twiuę 
ftracili zbatwienie twieczne; iafoż twięcćy ci wiecznego zbae 
wienia obnażeni będą, ftórym nie tylfo z natury, ale też 
przez obiawienie ffowa Bożego i przez nowe przymierze za: 
fon Boży ma jerca ich napijany, a oni o tę łaflę i zbae 
wienie nie dbali, o czum u Ser. 31, 33. napijano: „Dam 
zafon móg do wnętrzności ich, a na fercu id napigę go, 
i będę Bogiem id, a oni bębą udem moim. nie bęź 
dzie więcey uczyf żaden bliniego fmwego, mówiąc: Poznaycie 
Pana; bo mię oni wfyjcy poznaią od naymuieyfżego 3 
nich aż do naywiętfkego z nich, mówi Ban. Bo miłościw 
będę nieprawościom ich, a grzechów tej nie twfponnnię więcćt.* 

9. SJejlibyómy tedy, mówi lift bo Zydów pijany, 
+. 10, 26. dobrowolnie grzegyli, po toięciu znatomości 
praćy, nie zofławałaby iuż ofiara za grzechy. Ale ftra= 
liwe, nieiafie oczefiwanie fądu t zapalenie oguia, ftówy 
pożrzeć ma przeciwnifi. Bo ftoby odrzucił zaton Mote: 
gów, bez mifofierbzia za Świadectwem dłon albo trzech umiera. 
G6ż fię wam zda? iafoż frożfego farania godzien ieft ten, 
ftoby Syna Bożego podeptał, i frew przymierza, przez ftórą 
byf poświęcony, za pojpolitą miał, i Ducha fafti zelżył : 
bowiem znamy tego, ttóry powiebziaf: nie pomfta, Ja 


na ferca napifjany. 8. 1. r. 7. 38 


oddam, mówi Pau. Gtrafnać zaś rzecz iefł, wpaść w 
ręce Boga żywego.”  Stóre ffowa nie o tych, ttórzy z fla= 
bości, ale o tych, ftórzy fwawolnie po wzięciu zuatomości 
prawdy grzeją i w niepofucie zofłaią, zrozumiane być maią. 


Moblitwa o czyjte i Dobre fumnienie. 


ję ypokrotliogo Boże i Dycze! iatieżeś ty ferdeczne pragnienie za 5ba= 
wieniem moim w tym pofażał, żeś nie tylfo m na8 po tanowił jędzie= 
go, zwłafcza fumnienie nafie, przed ftórym fię nigdzie utryć nie możemy), 
ftóry nas farze, fiedy bezprawie czynimy ; a gdy żle czynić nie p ego 
nab w$yjttich fatów ciężćy na8 męczy : Ule nam tóż tę czyni faftę, że naś 
Duch twóy przeż ftowo twoie chęjto prżeftcje a, uczy, napomina t ćwiczi). 
Banie i Boje móy, ia myżnaię, żem tę tajfę twoię częjto na daremno 
braf; czefto mnie fumnienie moie, częjto t Duch twówy Swięty przej jfowo 
twoie przejtrzegał, a iam poduńczania ciała i frwi moićty wtęcey (fuchał, 
a niżli tych wodzów móich; zafłuzyfem na to, abyś mtę pobał m umyff 
opaczny, Ale zmituy fię nade mną, o Boże, Mifośnitu móy! a oczhść 
fumnienie moie trwią Jezufową od martwych uczyntów, fu ffużeniu tobie 
Bogu żywemu. M że też widzik złość fatana, ftóry mie m przód ufifute 
w zapamiętanie woli i obietnic twoich świętydy przyprowadzić, fiedty mię 
w niedowiarftwo i bejpieczeńftwo, zawieść chce, tedy) ty mnie Dat w ręs 
fę moię tarczą wiary, ftórąbym ia mfyfttie ftrzały oguifte gtośniła tego 
mogł zagafić. AWzbudź umnienie mote we mnie, aby nie j > leniwe 
odprawowaniu urzędu jmego: Ytie odbieray Ducha twego E więtego ode 
"mnie, niech nie zoącaie mie farać t naprawiać, a na oftatet baty mt ferce 
poffugne, fu naśladowaniu wgyfttiego tego, w czym mię Dudh tmóy prac 
ftrzegać bebzie, bym tat uftawieznym poftuBeńftwem i ufnością Dziecińifą 
tobie ftużyf, po wByftłie dnie żywota mego, przeż Jezu Ehryjta, Syna 
twego, Pana nafego, Amen. ń 


Rozdział VIII. 


Be beż prawbziwiy pofuty nift nie ma pociehy w Ghroftufie i 
zajłubze tego. 
2. Mopj. 12, 48. Zaden nieczyfty nie mufiał pożywać baranta. 
an Jezus mówi u Matt. 9, 12. 18: „YJtie potrze: 
buiąć zdrowi lefarza, ale ci, co fię żle maią, Bom nie 
przygeoł wzywać fprawiebliwydh, ale grzejnych bo pofuty.” 
Tym naś uczy Pau, że w prawdzie przyfzebi wzywać grzefie 
nych, ale do pofuty. 3 fąd to idzie, że mift bo Pana 
przyiść nie może bez prawdziwćy połuty, t odwrócenia od 
grzechów, i bez prawdziwóy wiary. 

2. Qecz pofuta nic iufego nie ieft, tylio przez pra= 
wbziwą ffruchę i żal -grzechom odumrzeć, a przez wiarę do= 
ftąpić odpufczenia grzechów i fprawiedliwości; żyć w Chry= 
ftufie, © mufi pofutę uprzebzić prawdziwa ffrucja twe 
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34 08. 1.1.8, Bez prawdziwćy połory nift nie 
dlug Boga, przez Ftórą jerce ffrujone a ciafo ufrzyżowane 


bywa. Dla tego [ij do Żydów pofutę nazywa, pofutą 


od uczyutów martwych to ieft, poprzejtaniem 0d uczyntów, 
ftóre Śmierć fpramuią. 

3. Gdzie tedy nie ma poprzeftania tego tam człowie= 
fowi nic po Ebryftufie i wfyfttićy zafłubze iego. Bo fię 
nam Ehryjtus Ban wyftawił być fefarzem, a frew fmoię 
świętą, lefarjtwem naydróżgym i nayzbawiennieykym prze: 
ciwfo grzechomi. 

4. Necz nie nada fefarftwo i nayfoftownieyfe, i nie 
ma żadnóy operacyi, fieby pachent (choruiący) tego poptże: 
ftać nie chce, co mu ffodzi, Dla tego frew i śmierć Chry- 
ftujowa nifomu nie pomoże, ftóry grzechów poprzeftać nie 
chce: 3 tąb Paweł ©. Gal. 5, 8. mówi: „SRtórzy te 
rzeczy,” (mianowicie uczynfi ciała) „czynią, tróleftwa Boe 
żego nie obziebziczą,” to iefł, nie maią cząftfi w Chryftufie. 

5. Daley, ieżli Ghryjtus i frew iego Święta mia być 
lefarftwen nafym, tedy my w przód mufiemy być chorymi. 
„Bo zdrowi nie potrzebnią fefarza, tylfo ci, co fię źle 
maiq," Dłatt. 9, 12. Xecz ci w$yjch, ftórzy nie fą due 
chownie chorymi, ftórzy bez prawdziwy połuty, bez jerbecze 
nćy ffruchy dla grzechów fmoich Żyią, nie maią ferca ffru= 
fionego, t ftrapionego, gniewu Bożego fię nie lęfaiq, pożąe 
bliwości świedich fię nie wyftrzegaią, ci, co fufaią prożnćy 
chwały, bogactw i rojfog Świata, nie zafrajuią fię o grzechy 
fmoie; ci, mówię, nie fą chorymi, bla tego tćż nie potrze= 
buią fefarza, to ieft, nie im po Gfgryftufie. 

6. Przetoż to pilnie uważaycie: „Ebryjtus przyjedź 
wzywać grzegnych, ale do pofuty:* Czemu? Bo tylfo po- 
futuiące, ffrugone, ftrapione, mierzące ferce, naybrożgą 
zafługę, trew i Śmierć Sezuja Ghryftuja fobie przytwła- 
fczyć może. 

7, Szczęśliwy to człowief, ftóry tafowe wzywanie 
święte czuie w fercu fmoim, mianowicie, „Smiętef, ttóry 
iejt według Boga, ftóry fprawuie pofutę fu zbawieniu, ttóż 
róy nift nie żałuje,” 2 Stor. 7, 10. em fmętef według 
Boga fprawuie Duch Święty przez zafon i fezere rozwa: 
żanie nayświętfćy męfi Ehryftujowey. Bo męta Chryftu= 


ma pociechy w Chriftufie. 8. 1. r.8. 35 
jowa oraz teft fazaniem pofutnym, a nabftrafnieyfym 
Bożego gniemit zwierciadłem i fażaniem o łajce Boży.” 
Uważaycie przyczynę, dla ftóróy Pan naj naymilgy Śmierć 
gorzłą ucierpiał, mianowicie dla grzechów nafydh. Umae 
żaycie tćż miłość Bożą, że nam Syna fwego darował, 
pge 5.8. Tu wibziemy fprawiebliwość i mifofierbzie 

ojfie. | 

8. Jałże tedy człowief, ftóry w Ehryjtuja mierzy, ma 
mieć upodobanie w tych grzechach, albo iafoż ich nie ma 
poprzejtać, ttóre Chryftus Pan fewią, Śmiercią i zdrowiem 
fwoint opłacić mufiał?  Poyrzpicie, iafo on pychę nagą 
t dciwość chwały, nayniżgą połorą it wielfą wzgardą 
zapłacić mufiaf, a ty fię iegcze fodjaf w pyfię, a chwałą 
świata tego nie możej być najycon? Jałże Chryftus Pan 
za łafomftwo twoie wielfie uboftwo cierpieć mufiaf, a 
ty nigdy nie mafż dojyć, bogactwa fię nigdy najycić nie 
niożeg? Sat Cfryftus ża twoię pożąbliwość ciała tat 
wieltie tęjfności it boleści Śmierci ponofić mufiaf, Matt. 
26, 88. a ty maj uciey twoie w pożądliwościah ciała, 
śmierci godny?  SJatże też to może być tobie uciechą, co 
Banu Ekryftujowi byfo mętą i trapieniem?  SJałże to tobie 
może być rojfogą, co Ehryftuja Bana zajmuciło aż do - 
śmierci? Patrz, iafo cichością i cierpliwością cierpieć tut- 
fiaf Pan za gniew, nienawiść, nieprzyiażń gorztość, móci= 
mość i zawziętość twoię; a ty fię taf łatwie rozgniewaf, 
tobie pomfta tat ffodfa, ffobfja nad zdrowie twoie? Tatzeć 
to iejt rzeczą jfłodłą za co Bam taf cierpfi fielich pić 
mufiał ? 

9. Dla tego ci wfyjch, co fię Chrześcianami nazy= 
waią, a grzefyć nie poprzeftaią, znowu frzyżuią Ehryftuja 
i iawnie go fromocą tafo Żyd. 6, 6. napijano. tie 
nogą fię też ftać uczejtnitami męfi Chryftufowey, bo depcą 
frew Cbryftufową nogami, iafo znowu Żyb. 10, 29. nas 
pijano; Strew przymierza maią za pofpolitą, to teft, nie 
poczytuią ićy być oczyścieniem grzechów fmoich, nie uwa: 
żaią tego, że na zapłatę za grzehy idj przelana, i Ducha 
łaffi lżą, to iejt, miezbożnym żywotem od fiebie odpychaią, 
zarcucaią, wyśmiewaią i blużnią nie ojacowaną łajfę, 
3* 


* 


36 St. 1. 8. Bez pratwdzitoćy połuuty mift nie ma 


ftórą ich poraczył Bóg; tat, że frew Ebryftufowa, ttóra i 
za nich ieft rozlana, do Boga o pomftę mołać i bo fpra= 
wiebdliwego fąbu Bożego icp obdać muji, przygło by tu a= 
drżeć dufy nafćy. być zwłagcza ieft rzecz ftragna wpaść 
tw ręce i pomftę Boga żywego, iafo na tymże miepfci na= 
pifano, v. 31. Abowiem Pan Bóg naj nie ieft bałwanem 
niewładnym i martwym, ttóryby fię dał z fiebie naśmie= 
wać, i zelżyć łaffę fwoię, ale ieft Bogiem żywym. 

10. A zaijte, i włajne ferce uafe nas w tym prze- 
świadcza, że wielfa pomfta i gniew Boży naftąpi na tych 
ftórzy nie poprzejtaią grzechów; ffuchaycief tćż, iafo prze= 
dwieczny Syn Boży, ftragną Śmierć dla grzechów - ponofić 
mufiał. 

11. A tać ieft przyczyna, bla ftórćy pofuta po całym 
Świecie ieft fazana, po Śmierci Świętćóy Chryftuja Pana, 
zwłafcja, 1) powieważ ieft pobięta za grzechy wfyftfiego 
Świata, 1 San. 2, 2. 2) Aby wpyjcy ludzie mfęby po- 
futowafi, Dzie 17, 30. a te lefarjtwo wierzącym, ffru- 
fonym, pofutuiącym fercem przyjęli, aby ten drogi dar 
łaffi Bojćy na człowiefu nie zginął. 

12. A na tafowę jerdeczną pofutę miało naftąpić od- 
pugczenie grzechów, Bo iafoż grzech obpufczony być może 
człowiefowi ten, ttóry fię z niego nigdy nie żali, w nim 
* iefeze ma uciechy fmoie, i iefeze go nie poprzejtał? Ezyli 
to nie głupia i nieopaczna fprawa, chcieć boftąpić odpufcze: 
nia grzechów, a nie chcieć grzechów poprzeftać, z męfi fię 
Bana Gbryftujowćy ciejyć, a przecie grzechów nie poniechać, 
dla ttórych Chryftu8 umierać mufiat. 

13. Wiele ieft w Świecie ludzi, ftórzy po wfyfilie 
dni żywota prawdziwćy pofuty nie czynili, a przecie chcą 
mieć obpufczenie grzechów, nie poprzeftawfy ftwego fafom= 
ftwa, pychy, gniewu, nienawiści, zadrości faffywości, nie= 
fprawiedliwości, owa iegcze fię w tych grzechach pomnażali, 
a chcą fobie zafługę Egryftujową przywłagczyć. Ufaią fami 
w fobie, iż dobrymi ją Chrześcianami, gdyż wiedzą, i wie. 
rza, że Cbryftus umarł za grzedy id, i myślą tat pewnie 
być zbawieni. O. zawiedziony Chrześcianie faffywy! nie 
nauczyfo ciebie ffomwo Boże tego, zebys w ten fpofob być 


pociechy z Ghryfłuja. S8. 1. t. 8. 37 


zbawiony. Zaben Prorof, żaden lpoftof taf mie faza, ale 
wfyjcy tat uczą: „Chcepli mieć grzechów odpugczenie, 
mufig pofutować t grzehów poprzejtać, za grzechy ttwoie 
żafować, a m Ghryftuja Pana wierzyć. | 
14. Safże fię zaś ten 3 grzechów żalić może, ftóry 


idj poprzeftać mie myśli? SJ iafże ma tych grzechów poz 


przeftać, z ftórych fię nigóy nie żalif? SPrzetoż cię Ghry= 
ftus, Prorocy, i Apoftofowie uczą: Gzłowiecze, odumieray 
grzechom i Światu, to ieft, twoićy włajnćy pyfe, łafome 
ftwu, roffofom, gniewowi, nieprzyiażni, nawroć fię do pana, 
a fufay łajfi, Teraz maj odpufczenie grzechów, teraz idzie 
fefarz, ftóry uzdrawia ffrugone na fereu; a zawięzuie bos 
feści ich, PB]. 147, 3. Snaczćy niemaf pociechy z Chry= 
ftuja, i nie, pomożeć to, choćbyś o wierze wiele unniał mio= 
wić. Gdyż prawdziwa wiara odnawia człowieła i umat= 
twia grzehy w człowiefu, czyni człowiefa żywym w Ehry- 
ftufie, to ef, że człowief żyie w Chryjtufie, w mierze, 
w miłości fu niemu, w poforze, cichości, cierpliwości. 
Otoż, w ten fpofob Chryftug tobie iejt drogą do żywota, 
w ten fpojob ty fię w nim ftaieg nowym. ftworzeniem, 
2 Mor. 5, 17. Gdy zaś grzechom przrftawaf, odunierać 
im nie chcef, ale ua twbyftfo zezwalaf, co ftartyy Adam 
czyni; iafże możej być nowym ftworzeniem? Vałże to= 
żej być Ghryftufowym, gdyż niechcej ufryżować ciała twego 
3 namiętnościami i z pożądliwościami?* Gal. 5, 24 
15. Choćbyś tedy codzień bziefięć fazań fłuchał, co 
tmiefiąc fię fpowiabał t do ftofu Bożego przyfłępował; te- 
dnafże to tobie nie pomoże, nie weżmieg grzechów odpufczee 
nia: Przyczyna tego, nie maj pofutuiącego, ffrufzonego, 
wierzącego ferca, ftóreby zbawienne lefarftwo przyiąć mogło. 
Gfowo Boże i faframenta Święte ją fefarftwem zbawiene 
nym, fecz nie pomagaią człowiefowi niepofutniącemu, ftóry 
nie jna ferca zawfie ffruponego i wierjącego. Tyle Kal- 
jam foftowny na famień, cóż mu to pomoże? bo mu nie 
fluiy. tozfiey pfienicę naywybornieyfią miębzy dhwaft ciet= 
niowy, nie przyniefieć owocu, ieżli w przod cierna 3 roli 
nie wyrwie, Nut. 8. 8, 7 AB oftatfu, fto w grzechach 
fmoicj zoftawać chce, temu nie po Gbryftufie: Sto fię ż 
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Gbryftujem nowo narodzić nie chce, temir nie po narodze: 
niu tego: Sto mie chce z Gfryftujem odutmierać grzechomi, 
temu nic po Śmierci tego, Rzym. 7, 11. Sto nie ce z 
Gbryftufem powftać 3 grzechów fmoich, temu mic po mia: 
ttwychwftaniu iego: Sto fię Świętobliwym żywotem nie 
bierze do nieba, ten wniebowftąpienie Chryftufowe nie nie 
pontoże. 

16. Mle gby fię człowief z onym  „fynemr marnotra: | 
wnhym nawraca, Quf. 15, 18. a żali fię 3 grzechów i one | 
opłatuie, ftrzeże fię id, i ma ie w nienawiści, Boga o mie | 
tofierdzie profi, fpogląda oczyma wiary na Sezuja utrzyżo: 
wanego, i frwawe rany iego, (tat, iafo Yzraelitowie na 
ogniftego miebzianego węża, 4 Młoyż. 21, 8.) i mówi: | 
Boje bądź miłościw muie grzefnemu! Ruf. 18, 18. | 
O tedy iuż wbyftfo odpufczono i zapomniano, a choćby 
cztowiet wfyfttiego Świata grzedy fam ieben był popełnił. 

17. Zaf płatna ieft frew i Śmierć święta Pana Ehrh= 
ftufowa, Tafa iejt zupełność odfupienia, ftóre fię ftało 
przez trem Chryftuja Bana, taf człowiefowi połutuiącemu 
cała zafługa Efryftujowa zupełnie przez miarę przyczytana 
bedzie; „ponieważ Bog w grzechach bo połuty czas dama,” 
Mąbr. 12, 19. To ieft: Bog 3 fezerćy tafli pofutuiącym 
cafownie odpukcza dla Ghryftuja. Owa nciecha to i rojfof | 
Bogu, miłofiernym być t grzechy z taffi odpuficzać. „Poe | 
rugaią fię trętrzności mnie nab nim, zaifte zfituię fię nab | 
nim, mówi Pan,” Jer. 31, 20. Oz. 11,28. Przyczyna 
tego, bo w teby Śmierć Ehryftujowa w owoc i pożytet fmóy 
fię obraca, w ten czaś ieft radość miębzy Aniołami Boe 
żymi m niebie, iż frew Gbryftufowa na grzefniład, dla 
ftórych ieft przelana, nie ginie, Quf. 15, 7. 


Dłoblitwa o prawą potutę. 

PB Boje móy! iżeś fię ty, iafo wieczna i nayboftonalfa iftność, Itóż 

rego Doffonafości żadna treatura ani rozmnożyć ani umnieygyć nie 
może, nam w ffomie twoim tat obiawił. że potutę ża grzechy przvrąć, a 
grzechów niepobożnego Do ciebie fię nawracaiącego cztowiefa pamiętać nie 
chceb ; tedyć to iejt tatowa fajta, ftóraby wfyftet świat pobudzić mogła, 
aby fię garnąt do ciebie Alle, o Panie! czym miętga taffa twoia, tym 
bardgiey onćy zażywamy na Daremno. Sgatan i świat przemracą wfyftfie 
fprawy i ffowa twoie. Tyś nam darowat ©vna twego, i wywyibyłeć go 
ga Sfiqżęcia i Bbamiciela, aby byfa dana pofuta i odpuficzenie grzechów, 
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aby naś wybawyt g ntewoli grzechów, i zepfować uczynti biabelftie; lech 
mt) tę tojfę, nieftetyź! na to obracami, abyśmy tym befpiecznićy uczynki 
Diabelifie pełnili, t na niego we wfyjtlich ałościady naBych tę obztywali. 
Ty od naś jądaf godnych owoców połuty ; lecz mh tobie ofiaruiemt) mate 
twe i bezrozumne prożnomowości o wierze t pofucie, Dłómiemy, że nam 
tego żal tżem zgrzeByli, a ono fię w grzechach fohamy, grze ofry wami, 
omawiamy, w grzechach g'rowie i tojfof naga. *d, Panie, wierny 
Etworzycielu móy! nie podabże mi w jmpjł tat przewrotny, abym in$en 
do zbawienia finfał drogi, oprocz tey, tóra mnieteft opifana w ftomietmotni 
dmiętym: Ytie day, abym fię tat mizernie Daf uwieść Batanowi. Obtrhi 
mi grunt ferca mego, abym fałóymą myślą o pofucie, fam fię nie zdradził. 
emier;, ufrzyiuy tumartwiy we mnie wpyfttie miłości świata i grzechów: 
Dat miffrugone t wierżące ferce, ttórebt 3 miłości fu tobie i drogom twoim 
świętym uftawicznie tejato u trzyja, i ran Jezuia, a w nim napełnione 
byfo, zbawieniem, mocą i darami tafti, FH WRO bogactwem naś m nim 
ubdaromac obiecał. a ada mię, mot) Boże! dla naymilgego Syna 
twego, Sezuja Pana, Amen. 


Rozdział TX. 


Zerajniefym niehrześciańffim żywotem zapietamy fię Ehryftufja 
i wiarty tego. 


2 Tym. 3, 5. Maią fitaft pobożności, ale fię ffutfu ie zaparli. 


AB onieważ fię fażdy miamuie Ghrześcianinem, a przecie tego, 
co Ghrześciańjtwo faże, nie czyni, tedy fię przez to zapiez 
tamy Chryftuja, wzgardzamy, bańbiemy, fromociemy, blue 
żuiemy, biczuiemy, frzyżuiemy, zabiiamy go, iafo lift bo 
Żydów, r. 6, 6. mówi, że „niettórzy fobie znowu tezyżuią 
Spua Bożego, i iawnie go fromocą.* Safo prorof święty, 
Daniel, prorofował, iż w oftatecznych tygodniach zabity bę= 
dzie Dejyaf, Dun. 9, 36. 

2 Go fię wyffaba o ufrzyżowania iego m mieście 
Jeruzalem, gdzie Zydzi wołali, mówiac: „Ried będzie 
ufrzyżowany!” Matt 27, 28. ©! gbyty Ehryftuja coe 
dziennie nie frzyżowano i nie zabiiano, ale fię to ftaie żys 
wotem niechrześciańjtim, taf, że iego, to ieft, Świętego ży: 
wota tego, zgoła nigdzićy nie znayduiemy. Bo gdzie żhe 
wota Gbryftujotwego niemaf, tam też Chryftuja niemaf, a 
choćby fię fto w dwoynafjob chefpit wiarą t naułą.  Abo= 
wiem, cóż tćż ieft wiara Chrześciańjła bez żywota Ehre= 
ściańftiego?  Drzewem bez owocu, iafo Judas Apoftof ©. 
fatfywych apoftotów, w. 12. nazywa: „Drzewem zwiędłym, 
nienżytecjnym, ftórego teraz pełen Świat. Przetoż tój Pam 
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mówi: Ruf. 18, 8.: „Gdy przyidzie Syn _ człowieczy, 
izali znaydzie wiarę na ziemi?” 

3. Tu zaifte Pam tatowćy nie zrozumie wiary, ftórą 
świat po bziś dzień w uścied) nofi, a uczyntiem fię ićiy 
zapiera, i ięzyfiem tylfo Ehryftuja mifuie, a nie uczyntiem 
it prawdą; lecz zrozumie całego nowonarodzonego człowiefa, 
drzewo z owocami iego, człowiefa, ttóry przez wiarę odno: 
wionty ieft, w ftórym Cbhryftus przez wiarę miegła i żyie, 
Efez. 3, 17. Tatowóy wiary mało zuaydzie. bdzie bo= 
wiem iejt prawdziwa wiara, tam tćż ieft Ghryftus i 
świeta tiara iego. A fto Ehryfłuja mw żywocie fwoin 
przez wiarę nie naśladuie, ten nie ma ani wiary, ani 
€fryftuja, ale go zabił i zaparf fię tego 
| 4. Recz Ban Chryftu8 mówi, u Rut. 12, 9: „toby 
fię mnie zaprzaf przed (udżmi, zaprę fię go przeb Anioły 
Bożymi.” Za abnegacya (zapieranie fię) nie tylfo fię ftaie, 
fiedy fię człowieł wiary i Ghryjtuja ujtni zaprze, afe ie= 
feze więcćy, fiedy to czyni uczynfiem i żywotem, fmawol- 
. nie fię fprzeciwiaiąc Chryftujowi i Duchowi Swiętentu, 
iało pPawef G. mówi: „Uczyntami fwymi tego fię zapie- 
raią," Zit. 1, 16. Owo, złym i fatańjfim  żywoten 
- €bryftufja tat fię ciężfo zapieramy, iafo uftmi, owo i oblubą 
i ffaftem śŚwiętobliwości, idfo o tym Świadczy podobień= 
ftrwo o dwóch fynacdh, Włatt. 21, 28., z ttórych iednemu 
rzeff onciecz „Snu, idż, rob dziś na winnicy moićy; ale 
on odpowiadaiąc, trzełf: Vie chcę. A potym obaczywky 
fieę, pogebł. (A przyftąpiwky bo drugiego, rzeff tatże. 
4 om odpowiadaiąc, rzeff: Ja idę, Banie; ale nie fzedf, 
Stóryż z tydj bwu uczynił wolą oycowffą? zwłafcza ten, 
ftóry rzeff: Mie chcę; a przecie pojedź. MW ftóryz z nich 
oycent pogardził? zwłakcza ten, ftóry rzeff: Jdę, a przecie 
nie fedł. 

5. Zatimi tćż ją teraz faffymi Gbhrześcianie, ttórzy 
wówią: Taf ieft, Panie! Panie! a wewnątrz ją nayzło= 
śliwfymi, i nie czynia woli Dyca, ftóry ieft w niebiefiech, 
Matt. 7, 21. O tych Paweł ©. powiedział: 2 Tym. 
. 3, 5.  „Dłaią fftałt pobożności, ale fię ffutfu ióy zaparli.” 

Góż to tedy iejt: Zaprzeć fię ffutfu pobożności? Nie 
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infiego, tylfo zaprzeć fię miary mw Ehryftuja: Być poga- 
minem, nofąc imię Ghrześciańjfie; dla tego idj Paweł 
G. nazywa Gjez. 2, 2: Synami niebowiarjtwa, ftórzty 
iarty nie maią. Przetoż tćż on tydh, ttórzy fię Chrześcia» 
nami nazywali, a nie Ghrześciańjtiego nie uczynili, z uorom 
fię zaprze i rzecze: „Wie znam aś, odfłąpcie ode minie, 
ftórzy czynicie wieprawość,” Matt. 7, 33. 


Modlitwy tu należące, patej na fóncu naśladniącego 10. rozdziału. 


Nozdział X. 
Bywot terajnieqfyh fynów świata, Gbryftufowi cale ieft fprzeciwni), 
przeto iejt fatbymy żywot i fatkyme Chrześciańjtwo. 
Matt. 12, 30. Stto nie iejt że mną, przeciwfo mnie ieft. 


Świata terażnieyfiego żywot ftojuiąc do nauti i żywota 
Gbryftuja Pana, oczywiście widziemy, że więfka część 
świata w żywocie fwoin Panu Ehryftofowi ieft fprzeciwna. 
Bo w czymże zależy po dzifieyfy dzień żywot wfyftticdh lu 
i? W łafomftwie, w pieczofowaniu żywota i w lidywie, 
w pożądliwości ciała, w pożądliwości oczu, i w pyfę ży: 
wota. Tego naywięcćy, a co nayleppego na śmiecie teft : 
Stawa wielfa na ziemi, refjpefta wielfie, tunie mielfie, nie< 
poflufeńftwo, gniemy, fpory, woyny, niejnafki, nieprzyiażni, 
pomfta w ffowach i uczyutad, taiemna zazdrość, niepoied= 
nanie z bliżnim, uiejprawiedliwość, nieczyftość, ofufanie, 
fat, potwarzy. A fumownie mówiąc: Cały żywot fynów 
świata tego po tem czaś niczym nie ieft, tylfo miłością 
świata, miłością famego fiebie, włafney chwaty, włajnego 
pożytfu. 

2. 3 przeciwnćy ftrony Ghryftug i żywot tego, nie 
innego nie ieft, tylfo czyfta, fezerą miłością tu Bogu i 
ludziom, dobrotliwością, ciehością, poforą, cierpliwością, poz 
ffupeńftwent aż bo Śmierci, mifofierdziem, fprawiebliwością, 
prawdą, czyftością, Świętobliwością, mzgardzeniem świata, 
i wfyftfidh cwaf bogactw i rojfof Świectich, zaprzeniem fa- 
mego fiebie, uftawicznym Trzyżem, boleścią, utrapieniem, 
ujtawicznym wyglądaniem i wzdychaniem za fróleftwem Bo= 
żym, i pilnym pragnieniem, pełnie wolą Bożą. 
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8. Yłuż, oto! Ban Chryjtus mówi Ruf. 11, 23: 
„Sto nie ieft że mną, przeciwfo mnie iejt. Qecz żywot tera- 
żnieyfego świata nie ieft z Ebryftujem, nie zgabza fię 3 
nim. Wt zgoła nie iejt iednego ferca, zuryfłów, umyfłu, 
ducha z Ehryftujem, luboćby przynależał. Bo Paweł GS. 
świadczy 1. or. 2, 16: „My zmyjł Chryftujów mamy.” 
4 znowu, Filip, 2, 5. napomina, aby „fażby tafiego był 
rozumienia o fobie, iafie było w Ehryftufie."  Przetoż 
wbyjcy fynomie świata fą przeciwło Gbryjłujowi. A fto- 
fofwiet ieft fprzeciwny GChryftujowi, ten ieft Antydryftent. 
Jeżeli nie w nauce, tedy w żywocie. 

4. Gdież tedy znaydziemy prawdziwych Chrześcianów ? 
Niczba id może być nazwana ftadłiern maluczłim, iafo 
jam Ban mówi, Xuf. 12, 32., albo iafo PBrorot Szaiaf, 
r. 1, 8. fościof Boży przyrownywa da chfodnifa na wine 
nicy bo bubfu w ogrodzie ogorczanym, do miafta zburzo= 
nego. Albo iafo Wicheaf Prorof, r. 7, 1. go przyro= 
wryma do grona, pozoftałego po zbieraniu wina, na wine 
nóg macicy, gdy mówi: „Biada mnie, żem iafo oftanfi po 
fprzątnieniu owoców letnich.” Abo iafo Bogu miły Dawib 
on przyrownia do finogarlicy famotućy, Wj. 74, 19. 
bo fjamontego rofprofonego trobla, czuiącego na dachu; 
do pelifana na pugczy, do pugacza na puftyniach, Bf. 192, 7. 

5 Nuż tydh Bog zna, ftórzy to ją, i gdzie fię cho= 
waiąz Gbhryftus ieft z nimi i w nid, po wbyjtfie dni, 
aż bo ffończenia Świata, Matt. 28, 20. Miie zowftawi 
ich fierotami, San. 14, 18.  Młocny ftoi gruńt Boży 
maiąc tę pieczęć: Zna Pan, ftórzy ją iego, 2 Tym. 2,19. 
Ale ftórzyż to ją tego?  Baraz doffaba i mówi: „Niech 
obftąpi od niejprawiebliwości wfelfi, ftóry mianuie imię 
Egryftujowe.* Sto tego uczynić nie chce, ten fię niej da 
w pofóy z imieniem Chryftujowyn, a nie fię, po fim 
chce, miannie, 


Włoblitwa przeciwto zdradliwym duchom i zgorfeniom. 


ję prawiebliwky, nayprawbziwy Boże! coś ty w ffowie twoim przte 
groził czajom oftatnim, tego, niejtety$ ! wypełnienie i nad to mibzie: 
my. Dla tego ogromne jądy twnie, iawnie i taiemnie, codziennie, a co 
bale, tym więcćy nad namt powfłaią. ABidziemy codziennie, a co daley, 


Prawdziwy cjrześcianin 20. 3. 1. r. 11. 48 


tym mięcćy, we wfyftfich ftanach omoce wlancao bucha zawrotu, ducha 
fnu twardego, cieżfiego, niejpotoynego, Chrześciańftwo twoie, przewro= 
tnie fię 3 tobą obdchodgi, bla tego tóż i ty z nim przewrotnie poftępnief. 
Bywota wiecznego Żdroiu! ftafes fię nam niby omyjlne, a wody twote niby 
niepewne sjer. 15,15. © świątnicy poburzb! nieprzyiaciel wpyftto, na£ów 
nabyc tuż nie ADI: Jefteśmy iato nieczyfty, my wfyłch, a iato Bata 
fplugawiona, fą wbyfłtie fprawiebliwości nafe; przetoż wfnfcy opadami) 
iato liśc, a nieprawości nofie, iato wiatr unofią nas: Had to niemaf, 
ftoby wzywał imienia twego, i pobudził fię do tego, aby fię hmycił ciebie; 
przynayamiey teraz, gdyśzatrył twarz |woię przed namia fprawiłeś, abyśmy 
nigczeli dla nieprawości nafych. Ad Panie! tenci to teft czaś, połufie= 
nia, ftóre miafo przyiśc na wfyftet świat. YB pośrzobfu tat wieloratie= 
go zgorBenia, w mnoftwie, powadze i fĘtafcie tych, ftorzy na fierofich dro= 
ge chodzą, obrać wąjłą, wzgardzoną, zeljoną i ciafną drogę, tego cztomiecza 
moc, ant fifa nie bofaże. Utpmit ty mie, mot Boże! za rętę, żebym nie 
chodzić drogą tego ludu, ttóry tat bejpiecznie bieży na zatracenie fmoie. 
Ńtiech ia nie patrzę na to, co tnfi ludzie czynią, ale na to, co mi ftomo 
twsie czynić taże, a żebym to czynił boday mi mocy i fify twoićy. Brzy: 
pomnip mt, iat częjto imię Jezuja Pana mego mianować będę, abym i 
ta odftąpił od niejprawiebliwości wgeltićy. „Jeżeli ia wpyfitih obrzydli= 
wości, na ftóre patrzyć mufę, znieść nie mogę, tedy niej Dud twóty 
przecie we mnie nad nimi uftawicznie wądycha, abym przed naftępuiącym 
gutemem twoim mogł być odyroniont YU na oftatef, o Panie! powftań 
m file muchy twoich, odzićy fię w gorliwość Dawną i przegłą moc twoię, 
iafoś niegdyś uczyni, goni chodził przeb lubem twoim, a Baty twoie 
frwią mocarżów zbroczone były: czyń foniec fpuftofieniu, pomóciy fię 
trzywdy wybranych twoich, ftorży me Dnie t w nocy Do ciebie wołaią, 
w rychle. Betrzni mężnie Batana i wfoftfie zgorfenia pod nogi nafie. 
Otaż, Panie Jezu! zwyciejtwo, ttóre8 odebrał nad pieftem i fróleftwem 
ciemności, aby zbawienie moc i zwierzchność, ftorą maf, gDYź grzucowy 


+ 


ieft Batan, tobie zoftała na wiefi, Uuren! 


Rozdział XI. 


Sto w żywocie wym Ghryftuja Pana nie naśludnie, ten prawdziwie 
nie pofutuie, nie iejt Gbrześcianinem ani Dziecięciem Bożym: Oraż fię 
tu pofaje, co ieft iargmo Chryjtujowe. 

1 Piotr. 2, 21. Gbhryftus nam goftawił przyttad, abySmiy naślado: 

wali ftop iego. U 

óg nam nuamilfego Syna fwego poftanowił Proto: 
fiem, Doftorem i Nauczycielem, a zaleciwgy go głojem z 
nieba, ffuchać go fazaf, Matt. 3, 17. Ten urząd tazno= 
dzieyffi Syn Boży nie tylfo fłowmi odprawował, ale i 
uczyntami i wbdzięcznymi, nayświętobliwiego żywota przye 
ffabami, taf iafo fgezeremu faznobziei przyftoi. © czym 
$utaf S. w. Dziei. Ap. 1, 1. taf świadczy: „Pierwge 
w prawdzie ffięgi napifatem, o Zeofile! o wpyftfim, co pos 
czął Jeżu8, i czynić i uczyć, aż do dnia onego, ftórego 
wzięty iejt mzgórę.” Tu Gwangielifta przed ffomeczfiem 
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uczyć,” pajadził „czynić” daiąc znać, że „czynić i nauczać” 
pojpofu być maią. Ows, fażdy nauczyciel doffonały wprzód 
to jam czynić muji, czego innych uczy. A taf żywot 
Gbhryftujów iejt prawą naufą, t prawą tiięgą żywota. 

2. Dla tego fię Syn Boży fłaf człowiefiem, i cho= 
dzić między (ludźmi na ziemi, aby nam widzialny, Żyto 
pofazaf przyffab Bojfiego, niewinnego, dojfonałego, Świę= 
tobliwego żywota, a iżbyśmy za nim, iafo za Swiatłem, 
Świecącynt tw ciemności, chodzili, tedy fię nazyma „Smwia- 
tłością świata, a fto iego uaśladnie, nie będzie chodził m 
ciemności,” Jan. 8, 12. 

8. 3 fqd iamno, że tem w ciemności zojławać mufi, 
ftóry Chryftuja Pana w wierze i Świętobliwynt żywocie 
nie naśladuie, „Swiatłość żywota nigdy tego nie oświeci.” 
Wfe cóż ieft ciemność? Ytic tużego tylfo zatwardziałość ży: 
wota, ftórą Paweł S. nazywa uczynfami ciemności, ftóre 
odrzucić mamy, a oblec fię mamy we zbroie Światłości, 
tym. 13, 12. Go my iednym ffowem nazywamy: Poe 
futować. 

4. 8 prawbdzieć fię iuż wyżćy dojyć mówiło, tz żal 
według Boga, t wiara prawbziwa całego człowiefa odntte- 
nia, ciało trzyżuie, t żywot nowy przez Ducha Gwiętego 
fprawuie. Xecz, aby fię to przy famych tylfo niezoftało jło= 
wach, ale abyśmy: żywy t oczywijty przytład ducha ożywio- 
(ego, albo nowego czfowiefa mieli; tedy nam Bóg Syna 
fwego miłego przed oczy wyftawia, nie tylfo iafo bawi: 
ciela, ale tćż iafo Jtierciadfo pobożności, z Świętobliwym 
żywotem iego, iafo prawego*) nowego człowiefa, w ftó: 
rym żadne nie panowało ami żyło ciało Adama grzegne, 
ale jam Bóg, fu temu fońcowi, abyśmy też według obrazu 
iego codziennie odnotwieni byli, O czym naśladuiącą naufę 
pilnie baczyć mamy. 


*) ©zym czfowief fię ftać mufi przez odrodzenie i nawrocenie fmoie, 
tym tejt Chryftu8 przewyżkałącym fpojobem, nie przez odrodzenie, albo 
ożywienie, ttórego on nie potrzebowat, ale przej nieqmażane poczęcie (me, 
i zaciemnienie Ducha ©więtego, w żywocie Właryi Panny. bryftu8 
fie nie zowie odnowyonym, ale nowym Czfowiefient: tie iatobt) przed 
tym miał ftarego Udama m fobie; ale ponieważ był cale śmietym i 
niewiunym, a grzebne ciało Adamowe w nim nie frólowafo, nie żyło. 
Wareniuf. 
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5. Wiemy i doświadczamy fię, nieftetyż! tego codzięn= 
mie, że grzejna natura, ciało, frew i buja naga tał wielfą 
nieczyftością, złością, grzedhem it zbrodniami fą zarażowe, 
wfyftfo to atańjfa fprawa, natura i włafność w cielejnym, 
naturalnym człowiefu, ofobliwie zła wola człowieła. Bo 
ze zfey woli wpyftef grzech podhobzi Gdyby złóy wofi nie 
było, nie byłoby tćż żaduego grzechu. Recz zła wola ta 
ieft, ftóra fię ob Boga t woli iego odwraca. Bo wfyjtto, 
co fię ob Boga, tato wiecznego ©obra, odwraca, to ieft i 
foniecznie zfe być mufi A te odwrocenie fprawiło upae 
def i fatanowi i czfowiefowi, z tąd przygedf grzed, 1 po- 
Gedf dziedzictwem, i roftezewił fię na wfkyfttich ludzi. 

6. 3 tąb iawnie widziemy, że ciało i frew naga na= 
turą fatana, a cielejna wola nafa, złością fpatańjią ieft 
zarażona, iafo to, fłamftwem, pychą. pożądliwością złą, t 
wfyftfiemi niecnotami, ftóre Bogu fą fprzeciwne. Dla 
ftórćy złóy natury Pan GChryftus TParyzenzów nazwał 
dziećmi diabła, Jan. 8, 44, a nieftóryh z. Apoftotów 
jwoich biabłami, San. 6, 70. Taf, iafoby fałomftwo, 
ffamftwo, pycha i wfyfttie pożądliwości złe fjamym były 
diabfem, ftórym naturalny cielejny człowieł iejł opętany. 
(117%. 8 tąb tedy płynie, że ci wfyjcy, ftórzy m nie: 
pofncie, w pyfie, łafomftwie, lubości ciała i zazdrościach 
żyią, ci żyią w fatanie, i fatańffą naturą złą ją opętani : 
tiedh fię oni powierzdnie zdobią, iafo chcą, przecie w fercu 
ją bdiabłami; iało Pan Żydom powiedział. Go, acz rzecz 
ftrafna flyfyć, iednafże to nieodjybna prawda. 

. 8. Bębąc tedy ta nafja mizerna, do fezętu zepfowana 
czfowiecza natura, tat niewypowiebzianym ftrafuym zięta 
nieficzęściem, tedy imufiała być na nowa poratowana, na= 
prawiona i odnowiona, ale iafzże? Taf ponieważ przez natj= 
obrzybliwfe złe ieft ffażona, tedy przez naywyżke Dobro, 
to ieft, przez Boga famego mufiała być naprawiona it od= 
nowiona, dla tego fię Bóg Ezłowietiem ftać mufiaf. 

9. Qecz Syn Boży nie dla fiebie fię ftał Czfowiefiem, 
ale dla naś, aby naś fam przez fiebie z nowu 3 Bogiem 
poiednał, naywyżfego Dobra uczeftnifami uczynił, aby naś 
oczyścił t poświęcił. Bo, co ma być poświęcono, to przeż 
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Boga, i 3 Bogiem poświęcone być mufi. Sato tedy Bóg 
w Ebryftufie teft perjonalnie (iftotnie), tat tez Bóg 3 nami 
przeż wiarę ziediroczony być mufi, muji ezłowiet żyć w Bogu, 
a Bog w nim, człowieć w Ehryjtufie, a Chryftus w nim, 
2 for. 5, 19. Boża wola mufi być w człowiefu, a 
człowief w woli Bozćy żyć mufi. A tat Chryftus Je- 
gu8 mufi być ffażonćy naturze nakćy lefarftwem.  Gzym 
więcćy tedy Chryftus w człowiefu żyie, tym mięcćy czfo- 


- wiecza natura naprawiona bywa. 


10. Gzyli by tedy nie był zacny człowief, w ftó- 
tymby Gbhryftug wfyftło wyfonywał, ftóregoby wola była 
wola Chryftujową, myśli iego myślami Chryftujowymi, 
gmyjł tego, zmyfłem Ebryftufowym, (iafo Baweł Ś, mówi: 
„Dy zmyjł Ehryftujfów mamy,” 1 for. 2, 16), niowa i 
fłoma tego, mową i ffowmi Chryftujowemi? M tafci co 
pewnie być mufi: Żywot EHryftujów ieft nowy żywot czło- 
wiea, nowy) człowiet ieft ten, ftóry w Chryftufie żyie wzglę: 
dem bucha. Cichość Chryfłujowa mufi być cichością 10- 
wego człowieła: PBofara Ehryftufowa iejt poforą nowego 
człowieła. Cierpliwość Chryftujowa, ieft cierpliwością 
notwego człowiefa; a tat balóy cały żywot Gfryftujów, ży: 
wotem nowego człowiefa fię ftać mufi, To fię zowie, „nowe 
ftworzenie,” 2 Rox. 5, 17. i jławny żywot Ghryftufja tw 
naś, iafo Paweł Ś. mówi: „3yię iuż nie ia, lecz bie 
we tnie Gbryftuwś," Gal. 2, 20. A to fię zowie, Chry- 
ftufa naśladować, To fię zowie, prawie pofutować. Bo 
przez to upaba fłary człowief, cielejny żywot umiera, a nie- 
biejft duchowny żywot w czfowiefu fię poczyna. Ten tedy 
ieft prawdziwym Chześcianinem, nie z tytułu, ani z imie: 
nia, ale rzeczą i prawdą : Owo, ten iejt prawym dziecięciem 
Bożym, z Boga i z Ebryjtuja narodzonym, w Chryftufie 
odnowionym, t przez wiarę żywym. 

11. Ylczłolwief tedy w tey ffabości nakcy do tey do- 
ftonafości przyjść nie możemy, iednafże o to ufifować, za 
tym wzbychać, i tego ferdecznie pragnąć mamy, aby nie 
fatan, ale Chryftue w aś Żył, i frólejtwo (we fierzyi, 
1 San. 2, 9. Gfez. 2,5. Oo, o to boiować, i przez 
codzienną ffruchę t pofutę ftarego człowieła umartwiać mamy, 
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Bo iaf wiele człowiet fam fobie obumiera, tat wiele Chrye 
ftus m nim żyie; iaf wiele natury złćy przez moc Ducha 
Bożego w na$ ubywa, tat wiele łajfi Bożey w człowietu 
przybywa: Sat wiele ciała nafego frzyżuiemy, taf wiele 
żywota dudj nabywa: Jat wiele uczyułów ciemności czło: 
wief w fobie tłumi, taf wiele obe dnia do dnia oświecony 
bywa: Sat wiele fię człowief zewnętrzny fazi, tat wiele 
umartwiony będzie, taf wiele fię on wewnętrżny odnawia, 
2 Stor. 4, 16. Solofj. 3, 5. Sat wiele afeftów twłajnych, 
t żywota cielejnego, tafo to miłości famego fiebie chwały 
włajnóy, gniewu, fafomftwa, lubości w człowiefu umiera, 
w tóy części Efryftus w nim żyie: Czym więcćy świat 
3 cztowiefa uftępnie, iafo to „pożąbliwość oczu, pożądliwość 
ciała i pycha żywota,” 1 San. 2, 16, tym więcey Bóg 
i Chryftus i Duch Swięty w człowiefa wftępuię i w nim 
rezyduje: A z przeciwnóy ftrony, czym więcey natura, ciało, 
ciemność, świat w człowiefu panuie, tym mnićy tajfi, 
Ducha, światłości, Boga i Ehryftuja w człowiefu zoftate. 

12. U gby fię to ftać ma, teby to ciału „łrżyż przye 
try,” 3 ftórego fię markczy, bo przez to będzie potłumione 
i „utrzyżowane 3 namiętnościami t pożądliwościami,” Gal. 
5,24. Wto iejt prawy ffutef i owoc pofuty, ciało i rew 
wolałyby podług włajnycdh pożądliwości i woli fwoićy buiać 
w fwawolnym, bezecnym i bejpiecznym żywocie, to ciafu 
życie naywbzięcznieyge i nayroffoguieye. Recz żywot Ehry= 
ftujów ciału i ftaremu Adamowi ieft pezytrynt frzyżem ; 


- nowemu duchownemu człowiefowi zaś iarzgmem wdzięcznym, 


brzemieniem leffiem, odpoczynieniem naymilgym. Abomier, 
w czymże znaydniemy odpoczynienie naymilkę, tylfo w 
Gbryjtufie przez wiarę, w cichości, poforze, cierpliwości i 
miłości iego, Dtatt. 11, 29. „a znaydziecie odpoczynie nie due 
fom wafym.” Owa, fto Egryftuja Pana prawie mifuie, 
temu i Śmierć dla Ggryftuja Bana ieft wielfą radością. 
W to iejt tobdzięczne iarzmo Chryftujowe, ftóre na fię 
wziąć mamy, w ftórym prawe znaybuie buja napa od: 
poczynienie. 

13. Jeżeli tedy „iarzmo Chryftujowe* podług rojfa: 
zania iego, to ieft, Świętobliwy, drogi żywot iego na fię 
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wziąć manty, tedy iarzuio diabelffie z fiebie zrzucić, to 
iejł, cielejnego, bejpiecznego, bezecnego żywota poprzeftać 
mamy, nie daiąc panować ciału nab buchem; fecz wfyftto, 
co iejł w człowiefu, pod tarznto Gbryftufome i pod pofłue 
feńftwo iego pobftąpić mufi, wola, rozum, mądrość, żądze 
i w$yftfie Abamowe pożądliwości, Jtzym. 6, 12. 

14. Giafu fię to podoba mieć chwałę, pomagę, ffawę, 
bogactwo, dni dobre, i zażywać roffof Świata; ale to 
wfyftfo podbić pob iarzmo Ggryftujowe, to ieft, podiąć na 
fię Hańbę, wzgardę ti uboftwo Chryftujowe, owa, poczytać 
fię tego wfyftfiego niegobnym, zaprzeć fię tego wfyftfiego, 
co iejft na Świecie otazałego, ffatonego, wjpaniałego, dwa: 
lebnego i mwiefmożnego, to ieft „iezyj” Efryftofów, ftóry 
ciafo bofi, i one frzyżnie. To prawa pofora Efryftufowa, 
drogi żywot, i „tbdzićczne iarznio Ggryftufowe, ttóre bu: 
owi ieft brzemieniem  fettim, Matt. 11, 30. Safo om | 
przypebł, mie dla tego, aby mu flużono, ale aby) nam flus 
żył, i abty bał bugę fwą na ofup za grzechy nafe, Dtatt. | 
20, 18. Bo cóż ieft żywot Gbryftujów iufego, tylto | 
uboftwo śtwięte, mągarda wielfa i boleść nayciężfa? 


5 15. Gielefny to czfowieł, ttóry fięga dHwały, i radby 
| czyn byf; duchowny zaś człowiet ten, ttóry miłuie poforę 
kl. w Ghryftufie, i rabby był niczym, wfyjcy ludzie chcą 
| czym być, ale fię nift nie uczy być niczym. Ow | 
ieft żywot Adamów, a ten iejft żywot Chryftufjów. Cie: 
fejny cztowief, ttóry iefcze nie mie, co teft Chryftuś, zwła: 
feza, że ieft fiezerą poforą, cichością i miłością, temu fię 
zba być żywot Ghryftufów wielfim głupftwem, ten żytoot 
jwawolny, bejpieczny, cielejny, ma za wielią mądrość, a w 
tóy wielfićy Ślepocie mniema, iż ma natlepfy, nayroffo= 
fuieyfy żywot, a mie wie, że żywot tego iefł biabeljfi. Ża 
czym obludnym, cielefnćy mądrości blaftiem, nie tylfo fami 
ją omamieni, ale też i infych omamić zwyfli. YUfe ftórzy) 
Światłością prawdziwą, t wieczną ją oświeceni, ci fię lęfaiq, 
gdy pomftę, fwawolę, nodętość, lubieżność, gniew, mściwość, 
i tym podobne cielejnego żywota widzą omoce, i myślą | 
fobie: Mch, miły Boże! iafże dalefo ten człowiet tet odda: 
fony sd Eryftufa, i znaiomości tego, ob prawdziwi poz 
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futy t ob pratobziwego Ehrześciańftwa, i odb omoców no: 
wonarodzenia prawdziwycj bziatet Bożych! Owa, żpie 
iefcze w Adamie i w ftarym narodzeniu, owa, w famtym 
biable. ©lbowiem żyć fwawolnie i letfomyślnie w grze: 
chacdh, to nic ingego nie ieft, tyffo w famym żyć biable. 
% ftórymfolwiet człowiefu tedy żywota EHryftujowego nie 
maf, w tym też mie ma pofuty, ten też nie ieft prawdzie 
wym Chrześcianinem, tym mnićy dziecięciem Bożym. tie 
zna też prawie Egryftuja: Bo fto Efryftuja prawie poznać 
chce, iało Zbawiciela i Odfupiciela, iafo przytład żywota, 
ten mufi wiedzieć, że on ieft fiezerą miłością, fzezerą cicho= 
ścią, pofora i cierpliwością. A tałą miłość i cichość 
Ebryftujową muft w fobie mieć, owa, m fercu czuć i 
wiłować, Nato rodzay ziemi, po woni i fmace iego po= 
zuawamy, tat też Ggryjtus w tobie poznany być mufi. 
Jafo naywybornieyfy rodzay, ttórego żywot, fiłę, pociechę i 
odpoczynienie buja twa foftuie. Zat foftuiemy, iafo 
dobry ieft Bam, Pj. 34, 9. taf poznawamy prawdę, tat 
w fobie czniemy naywyżfe it miefuifte dobro. SB tedy 
poznawamy, że żywot Chryftuja ieft naylepfym, natzaz 
cnieyfym, i naytodzięczniegfym żywotem, i że żaden Żywot 
nie ieft tał bobry, tat foftowny, taf wdzięczny, taf fpo= 
foyny, wejofy, taf przyiemny i żŻywotowi wiecznemu taf 
potobny, iaf ieft żywot Ehryftuja Pana. 

16. 4 ponieważ ten żywot naylepfy, tedy nam tóż 
ma być naymilży. AB ftórym człowiełu zaś żywota 
Ebryftufowego nie maf, tam też nie znać pofoiu i odpo= 
cznenia wiecznego żywota, ani naywyżfego dobra, ani 
wiecznćy prawdy, ani prawego pofoiu i wejela, ani praz 
mbziwćy światłości, ani prawdziwej miłości, czym wfy= 
ftfim fam  Ebryftus ieft. Dla tego Jan. Ś. mówi 
1 Jan. 4, 7. 8: „Każdy, co miłuie, z Boga ieft nato- 
dzony, i zna Boga: Sto nie miłuie, nie zna Boga, gdyż 
Bog ieft miłość”. 

17. 3 tąb iawno, że nowonarodzenie z Boga, otwoce, 


1 nowy żywot, nie zamyfa fię w gołych fłowach, albo w 


Tptałcie powierzdhnym, ale w naywyżkćy cnocie, ftórą jam 
Bóg ieft, zwłafcza, m miłości. Bo z czego fto ieft 
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narobzony, tego tćż fftaft, włajność i podobieńftwo mieć 
gufi Seżeli fię 3 Boga narodził, miłość zadowywać 
muji: Gdyż Bóg ieft miłość. 

18. Taf fię też dzieie 3 prawą ziaiomością Bożą, 
ftóra nie zależy w gołych ffomach, ant w płonućy tiado- 
mości, ale w żywćy, wdzięcznćy, przytemućy, fulnćt pociefie, 
taf, że ffodfość, radość, wdzięczność i przytenność Bożą 
przez wiarę foftuiemy w fercu; tat dopiero ieft żywa zia 
iomiość Boża, ftóra żyłe w fereu, i ftórą czuiemy. oć 
to ieft, co Bf. 54, 8. mówi: „Suce moie it ciafo moie 
pochutniwa fobie bo Boga żywego.” A Pf. 68, 4: „Sepłe 
ieft mifofierdzie tmoie, niż żywot" Zu żywa radość i 
ffodfość Boża w fereu prawowiernym ieft opijana. © tat 
człowiet żyte w Bogu, a Bóg w mia: Sm zła Boga 
prawdziwie, a Bóg tćż tego zna, de 
Modlitwę o naśladowaniu Ehtryftufa, znaydziek w Ogrodecztu rapffint, 


+; 


gdzie w trżecićy części iejł w liczbie czwarta. 


Rogżdział XII. 

Prawdziwy Ghrześcianin mufi jam fobie odumużeć a w Ghryftufie yć. 
2 for. 5, 15. Ghryjłuś dla tego ża naś8 umarł, * ieden za mfyftlie, 

aby ci, ftórzy żnia, iuż mięcćy fobie nie żyli, ale teiu, ftórt 

za nie umart, i iejt wzbudzony. 
Oprocz tego, że ten wyrof nader pociegny, gdyż iawnie 
świadczy, że Gbhryftus za wfyftlie umarł, tedy nam 
tćż pięfną naufę dnie o Świętobliwym żywocie, tafo my 
nie fobie, ale temu ŻYĆ mamy, ttóry za na8 umarł. 
Dtantyfi tedy iemu żyć, tedy wprzód fobie i Światu odne 
mezeć mufićmy. Bo to mie może inaczćy być, tto w 
Gbryftufie żyć chce, ten mufi odumezeć pożądliwościom 
świecfun: 2 fto światu złem i fobie fjamemu żyć chce, 
ten Ebryftuja poniechać mufi. 

2, Groiafa. iejft Śmierć: Ytaprzód Śmierć duchowna, 
fiedy czfowief codziennie famemu fobie, to ieft, [ubościom 
ciała fwego, łafomftwu, pyfe, roffogom, guiewom że odn= 
miera. ©ruga Śmierć iejt naturalna, a trzecia Śmierć, 
wieczna 
3, O naturalney Śmierci Ś. Paweł do filip. 1, 21.. 
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powiebział: Włuie żyć iejt Chryftuś, a umrzeć zyjł. To 
ieft: Acztolwiet człowiet Ehrześciańjfi naturalną umiera 
śmiercią, iednatże Ehryftus ieft żywotem, a Śmierć zyftiem 
tego, zwłafieza, że fię temu lepky żywot, lepfże bogactwo, 
wieczne za doczejne dojtaią rzeczy, a to ieft zyjł iego. 

4. toby zaś ten myrof o duchowney,  grzecowćy 
chciał zrozumieć śmierci, ten nie zdrożnie uczyni, bo bło- 
gofławiona dufa ta, ftórćy Ehryftus iejt żywotem, to ieft, 
w ftóróy bujy Ehryftus żyle, albo ftóra wzięła Żywot 
Ehryftujów na fię, iego połorę i cichość. Więtja część 
ludzi ma żywot diabelny na fobie, ftórym biabef iejt ży= 
wotem, fafomitwo, pycha, rojtogy, gniewy, blużnierftwa 10, 
to wkyjtto iejft żywot diabelny. 

5. Brzetoż muićy na to baczenie pilne, fto w tobie 
żyie: Błogofławiony ten człowieł, ftóry 3 jerca prawego 
mówić może: „Gbryftuś sieft żywotem moim,” mie tylfo 
po tym żywocie, ale i teraz SBofi tu iefcze żylef, mufi 
być Ebryftus żywotem twoim, to iefł, mufi w tobie żyć: 
4 taf Śmierć mufi być zyjfiem twoim, to iefł, gdy 
w tobie umiera pycha, łafomitwo, rojfofy, gniew i nies 
przyjażń, gdy fobie famemu, i światu odumierag. © zyji 
wielfi albowiem tat Ehryftu8 w tobie żyie. Wo, czym 
więcćy ty Światu odumieraf, tym więcćy Chryftus w tobie 
żyie. Czyli to nie zyjł wielfi? Żyi tedy tał, żeby Ehry- 
ftus w tobie żył tu doczejnie, abyś ty potym 3 nim żyć 
mogł wiecznie. 

6. Gdzie wiele pożądliwości śŚwiectich fię znaydnie, 
tam nie może być połóg ani odpoczynienie, tym w$yfttum 
piermóy odnurrzeć potrzeba, nim Ehryftujowi żyć poczniefj. 
Wyftawiono nam to przed oczy w wielu dziciah i przye 
flabach Starego Teftamentu. Dtianowicie na miićy zegłćy 
w lecieh Sarze, gdy Żywot ićy zjtarzały wfyjtfum żą: 
dzom  niewieścim iuż był odumarł, tedy poczęła w żywocie, 
i porodbziła Szaafa, co 4ię wyfłada i znaczy Śmied, gdy 
fwemu iuż była odumarła ciału, porodziła fyna wolnóy 
nazwanego, 1 Mtłoyż. 18, 12. r. 22, 6. 7. Taf, poli 
ty ówiecfim nie odumrzeg pożądliwościom, Duch radości 
w tobie fię począć i fpfodzić nie może. 


4* 
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óiiknak s i a REECE 

7. Wyftawił nam te to Bóg na Abrahamie: Zemu 
mie ieft dama obietnica o Efryjtufie, ani o obrzeżce, aż 
wyfiebdł z ziemi fwćy,. 3, rodziny fwoióy tz domu obca 
fmwego, 1 Moyż 12, 1. r. 17, 10. Zat tćż, iaf długo 


"czfowiet fię fercem from Świata nie puści, taf długo 


Ehryftuja w fercu fwytn jfoftować i poczuć mie może. 

8. W fforo Herod umarł przykedł Bezug do ziemi 
Saraelffićy, Dłatt. 2, 19. 20. pofi tćż Oerod, li8 prawy 
w fercu twoim, z ziemftą chytrością świata miegfa, poty 
nie przychodzi Gbryftuś: Mle góry umarł w tobie, dopiero 
fię fpodziemay że Chryftus przytdzie. Poft Wbam frólnie 
w tobie, poty Gbryftus w tobie żyć mie może, Przetoż 
Baweł ©. w. fiście do Gal, 2, 20. mówi: „Al żyie tuż 
nie ia, lecz żyie w mnie Chryjtus." 4 w liście do 
fol 3, 3: Afbowiemeście umarli, (choć z ludzmi ye 
emi mówi) a żywot waf ffryty ieft 3 Gbryftujem w 
Bogu. 

9. % tebyś ale odumarć prawie, fiebyś przejtał 
tym być, czymeś byf, to ieft, gdyś obumarł grzechowi. 
Rzym. 6, 1. 8. „Zeżli duchem żyiemy, duchem też pojtę- 
puymy.” To ieft: Seżli fię dhlubiemy wiarą i Duchem, 
pofażmy też z fiebie owoce Ducha, Gal 5, 25. U 3 
notoi: „Zeźlibyście według ciała żyli, pomtrzecie; ale ieżli- 
byście Duchem fprawy ciała umartwili, żyć będziecie”, 
Jtzym. 8, 18. I 

10. Gaul, Agaga fróla Wmalefitów, wrzucił do 
więienia, ftózego, podług roffazania PBańftiego, miał był 
wytracić, 2 Gam. 15, 8. Tat też wiele [udzi żądze fwe 
taią, ftóre wygubić powiuni. Bo nie dojyć na tym, że 
taig złe żądze tmwoie, mytracić ie mufig, tnaczćy 3 fróle: 
fłwa, iafo Saul, to ieft, z żywota wiecznego wyrzucony 
będzie. Gale Pijmo święte t wfyjłtie iego byftorye, 
obrazy i figury na Sezuja ffazuią ftóregośmy święto= 
bliwym powinni naśladować żywotem: Owa, wfyftet na: 
tury i Świata tego prototot (tfięga), Świadczy o Bogu i 
miłości iego 

11. Wiele ieft fubzi podobnych drzewu, pod czaś 
zimy liścia nie maiącemu, lecz na miofjnę z nomu fię ro= 
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a w Chryftufie żyć mufi. 88. 1. r. 12 58 


zwtiaiącenii; taf tój wiele lubzi tafowych, itórzy, gdy) na 
nich ciężfa, wielfiego niefżezęścia przyidzie zima, uniattwiaią 
złe żąbze fmoie, Qecz gdy fię im jlońce znowu pofaże, a 
pezęścię im pocznie flużyć, tedy fię złe m nich gęjto to0= 
gwiiaią żądze, a to ją obludnich. £ecz. Ehrześcianiu 
zoftaie pobożnym w dni złe t dobre, t nieodmiennie Boga 
mifute, w fezęściu i niefczęściu, w obfitości i potrzebie, 
w Dofłatfu t niedoftattu. 

12. 1 fról. 20, 42. czytamy o AUchabie, że Bóg 
tróla Syryijfiego podał w ręce iego, aby go wziął w poye 
manie, na Świadectwo, że Bóg możnieygy nad wfyftfie 
nieprzyiaciofy, i tego nieprzyiaciela, ftóry go blużnił, zwye 
ciężył. Ale go AUchab poyuiawfy w potyczce, nazwał bra- 
tem, it puścił go od fiebie w pofoiu; lecz przyfedł bo 
niego *Prorof, ttóry rzefl: „pPonieważeś wypuścił 3 ręfi 
fmoićy męża godnego Śmierci, buga twoia będzie za dufzę 
tego * Taf wiele ludzi złe żąbze fmoie bracią fwoią na= 
żywaią, a maiąc ie wygładzić, daruią ie Żytwotem, za co 
włajney bufy fmóy nadftawić mufą. 

18. ©Bez umartwienia ciała nie może być w czfowiefu 
nie duchownego, ani mobdlitwa prawa, ant nabożeńftwo. 
Przetoż załazał Ban Bóg, 2 Dtoyż. 19, 138 „aby żadne 
byble nie zbliżałą do święty góry Synayfficy”, inaczćy 
uniało być zgładzone. Taf też i ty byblęce, złe żądze, tw 
jobie wygładzić mufif, chcefli przyfłąpić do świetćy góry 
Wańfficy, modlić fię, i pilnie uważać ffowo Może, ieżefi 
nie cej być wygładzony wiecznie. 

14. 1 Btoyż. 32, 28 czytamy, że Safub drugie 
wiał imie, i nazwany ieft Śzrael, to iejł, Boiownit 
Boży, albo Kfiąże Boże, ponieważ on boiuiąc 3 Aniofen, 
uyrzał oblicze Boże; i 3 tąb imiepfce nazwał Bniel, 
to iejt, Oblicze Boże. Mle przeb tym mufiał być Jafu= 
bem, mufiaf zetrzeć brata jmego: Tat i ty, ieżeli, wprzód 
nie bębziej Satubem, to ieft: leżeli za pomocą Ducha 
Gwiętego nie  zetrzefj złydj pożądliwości twoich, mie 
będzie SJzraelem, to ieft Sfiążęciem Bożym, i nie 
przytdziej na miebjce Pniel naztbane, to ieft, do ogląs 
bania oblicza Pańjfiego 
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15. 1 Mov. 29, 17. 25. czytamy, gdy Jafub pię: 
fną tabelę chciaf mieć za żonę, tedy mujiaf wprzód 
poiąć Nię. Mle Lia byfa chorych oczu, Jtakcl zaś piętnego 
oblicza i wdzięczna na weyrzeniu Zat tój i ty, chcegli 
mieć tabelę pięfną, to ieft: Ghcekli, aby fię dufa twoia 
ftafa oblubienicą miłą Jafuba, to iejł, Sezuja Pana, mne 
fig wprzód Lię poiąć, maufig fię jam fobie nie upodobać, 
obezybzić, fpetnym fię ftać, mujig fię jam nienawidzić i 
famego ficbie zaprzeć © iaf wiele tyd, Etórzy fię na 
fhtaft Jafuba fami m żywocie fwoim ojufiwaią, Ttórzy 
mniemaią mieć pięfną, wbdzięczną tabelę, to ieft, nie: 
maiq, że prawie Gbrześciańjti obrali żywot, ftóry Ban 
Bóg fochać mufi: M gy fię ićy przypatrzą, ażci to Xia, 
ajci żywot ich fipetny i nietptaftny w oczach Boffich. 
Bąbź ty pierwćy niegodnym, wzgardzonym W oczach twoi, 
iafo Ria, ftóra była naywzgarhzeńga w domu  oyca 
jwego: Dtaucz fię wprzód pofory, cichości, cierpliwości, a 
bębziej Atakelą, wdzięczną na weyrzeniu. 

16. Watrz, iaf fezerze Batub przez fiebm lat wye 
ffugował Nakelę, a ten czas zdał fię temu, tafo filfa, dni, 
przeto, że ią miłował. Zat Sezu$, Ban twóy  naymi= 
leyfy, trzez trzy i trzydzieści lat flużyf na: tym świecie, 
aby dojtąpił dujy twoićy, wiele on w tćy ciężtićcy dla 
ciebie wyftał ffużbie; iafo Jafub  urzewniał, mówiąc : 
1 Moyż. 31, 38. 40. „Już dwadzieścia lat fłuże tobie. 
Bywało to, że me dni trapiło mię gorąco, a niroż W noci); 
taf, że obchadzał fen móy od oczu moich." Taf oto, Pam 
Jeguś wyffugował bugę twoię, iafo mówi u Matt. 20, 28: 
„Syn człowieczy nie przyfiedł, aby mu ffużono, ale aby 
jlużył, i aby baf dugę fmą na ofup za wielu.”  Sałoż 

- teby niemaj Gbryftuja Pana miłować, a Świata, iawnego 
uieprzyiaciela tego fię odrzec. 
Modlitwa o obumieranie światu. 


DOM i Oqcze święty! wiem 3 jfowa twego, teżli chcę w podobieńftwo 
zmartwydwitania 3 Cbryftufem być wdczepiony, że też mufię z nim i 
„ w podobieńftwo śmierci wfczepiony być, t z nim światu t mnie famemu 
umreć : Wiem tój, że nie moje być „acniegiiy i jpotoynieyy żywot, iaf, 
fiedy nie ia, ale Cbryftus we mnie żyie, pamute, i wpątto wyfontywa, bo 
taf wiem, że mtóra śmierć nademnią mocy nie ma. tez, o Boże mod! 
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ty znafi, cośmi) za ulepienie, i iat wiele wymowet gufa ftary Adam, fiedy 
ma być utrzpżowany i umrżeć; Dla tego cię progę, napi taf śmierć Chrh= 
ftujowę t mętę tego m moie jerce, aby we mnie jprawowała żądości fu tes 
mu, bymi fię ftaf podobny obrazowi tego, abym, gdyż głowa moia, Zbawie 
ciel móy, nie zafrywał twarzy koty od obelżenia t plwania ta 3a przyffae 
dem iego wfyjtfo cierpliwie znofif, qdvż on ieft pofornego jerca, abym nie= 
nawibdziać wyniojfości, i we wpyftlih cnota onego naśladował. Day, 
abym prawie uważyć, że świat przemiia i pożądliwości iego, i że człowiet 
przej nie ofiufant 1 Oo bywa, że ferce czyni niejpofopne, a na foniec 
nic infego, tat gorztość po fobie zoftawia, abym fię tt) Bataoffićy tym pile 
nićy chronił trucizny. tie mi Duch twóy zawfe przypomina przyto= 
mność twoie, on fąd przyfiły, przed ftórym odnioję, com czyniłw ciele, zbae 
mienie naśladowców twoich, albo cje potępienie fynów świata tego, 
aby Praeż to umyjf ówiatowy, t cielejny we mnie byf znikczony, a ia 
w Sbryjtuja przejadzoni będąc, o niebiejlie fię ftaraf rzeczy, i przej moc 
Ducha iego w niebieffim zamyśle chobził, przez Jezuja Ghrytują ana 


nafego, Amen! 
NRożdział XIII. 


Dla miłości Ghryftufowy i dla pezyźćy dywaty wieczney, do ttórćh na8 
Bog ftworzył i odfupił powinien człowiet Chrześcianiti jamemu fobie t 
światu chętliwie odumżeć. 


2 Stor. 8, 9. Znacie faftę Pana nafiego Jeguja Ehryftufa, że dla 
maś ftat fię ubogim, będąc bogatym, abyście wy uboftwem iego 
ubogaceni byli. 


Dra Ehryftuja Pana twego, flufna rzecz, abyś tobie faz 
_ memu, grzechom twoim i Światu odumarł, dobrze czynić, 
a webług Boga świętobliwy żywot prowadził; nie dla tego, 
iafobyś tym co chciał zafłużyć; Ebryftus bowiem nam iuż 
wfyftfo zaflużyf, ale z fezeróy fu Cbhryftujowi miłości, 
ftóry za cię: umarł. 

2. Jeżli Chryftuja miluief, milupże go nie ięzyfiem, 
ale rzeczą i prawdą: Seżli go miłuiej, zachowywayże ffowo 
iego: „Seżli mię fto miłuie”, mówi Ban, „ftowa mete 
zachowywać będzie, i Oyciec móy umiłuie go, i do niego 
przyibziemy, a miejfanie u niego uczynimy”, Jan. 14, 23. 
„Albowiem, ta ieft miłość Boża, abyśmy przyfazania tego 
chowali: A przyfazania iego nie ją ciężtie”, mówi Jan ©. 
1 Jan. 5, 3. W jam Bau powiedział Dłatt. 11, 30: 
„Barzmo moie wdzięczne, a brzemie moie feffie", to ieft, 
prawdziwemu miłośnifowi Chryftufowemu dobrze czynić, 
uciecha ieft i radość. Miłości wfyftfie rzeczy ją leffie. 
Kto zaś Ckryftuja prawie nie miłuie, ten wfyftfo 3 przy: 
frością i z niechęcią czyni, t ciężfo mu, co dobrego uczye 
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nić  rawenu mifośnifowi Gryftujowemu radość i 
Śmierć dla imienia tego ponofić, gdyż nam to bano bla 
Ghryftuja, abyśmy nie tylfo weń wierzyli, ale abyście też 
bla niego cierpieli i umierali, filip. 1, 29. 

3. Przypatezcie fię Moyżeowi, o ftórym lift bo BUS 
dów r. 11, 24—26. świadczy: „Tiarą Dtoyżef, będąc 
iuż doroffym zbraniać fię, być zwany fynem  corti Barag= 
nowóy, raczćy fobie obrawpy złe rzeczy cierpieć 3 ludem 
Bożym, niżeli doczejną mieć z grzehu roffof, za więtje 
poffabniąc bogactwo, nab ffarby Egipffie urąganie Ehrt- 
ftufowe. * 

4, Patrzcie na Daniela, Dan. 1, 8. tego i towarżtyfe 
tego obrał fról Babilońfti z więżniów WBabilońjtidj bo 
dbworjfićy fmoićy pofługi, i poftanowif im połarm z po: 
traw frólewitih i 3 wina, ftóre on jam piiaf, fazał ich 
chować, ażby fpojobnymi byli, ftawać przeb obliczem fróle= 
wffim ; lecz Daniel z towarzygmi fwymi profili przęłożo* 
nego nad fomornifi trólewffiemi, aby tm nie dawał onych 
delifatnych potraw 3 ftofu frólewifiego, ale żeby tm dano 
iarzyn, ttóreby iedli, i wody, ftórąby pili. liczynili to 
z miłości fu mądrości, aby mądrość niebiejfa wfłąpiła w 
dugy ih. Taf i ty lubości cielejnych, niby potraw toffo= 
guych zaniedjać mufiż, ieżli Chryftug, mądrość miecziia, 
mia obfitowac w dujy twoicy. MW iafo twarz tych mło= 
bzieńców, ftórzy jfromnie żyli, iarzynę tylfo tedli i wodę 
pili, była pięfnicyga; taf duga twoia będzie pięfniepga w 
oczach Boftich: Stanie fię uczejtnitiem przyrodzenia Boz 
żego, teżeli fię grzechów i cielejnydh ftrzedz bębziefj pożą: 
bliwości, 2 Piotr. 1, 4. 

5. Paweł Ś. w liście do Gal. 6, 14. mówi: „Przez 
Gbryftuja mi ieft świat ufezyżowany, a ia Światu”: o 
ieft: Sam odumiarf Światu, a Świat mię tóż obumarł. 
Tat Ghrześcianin w prawdzie ieft na Świecie, ale nie iefł 
ze świata: Byie m Świecie, ale go nie miłuie.  ©miata 
tego pompa, fława, twjpaniałość, chwała pożądliwość oczu, 
pożąbliwość ciała i pycha żuwota ją człowiefowi Chtze- 
ściańjfiemm iafo rzecz martwa i iato cień, o ftóre on mie 
dba. Ma ten fpojob Ghrześcianom świat iejt utrzyżo 
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want, t obumarły, a oni z nowu ją utrzyżowani i odu- 
marli światu, To ieft: Nie żądnią ffawy, bogactw, uciech 
t roffof świata. 

6. Blogoffatwione to ferce, ftóre ma ob Boga te faffę, 
że nie pragnie fłamwy, bogactw i rojfofj Świata. A ota, 
Ebrześcianiu codziennie ma Pana Boga profić, żeby mu 
użyczył tey fajfi, aby nie pragnął ftawy, bogactw i rojfo$ 
świata tego. 

1. Salomon, tról mądry, mówi w YPrzyp 30, 7.: 
„Dwu rzeczy żądam od ciebie, nie odbmawiayże mi pie- 
rwóy, niz umrę: Młarność i ffowo ffamliwe oddal ode 
unie, uboftwa i bogactwa nie daway mi: żyw mię tyffo 
pofarmem, według potrzeby moićy”*. Człowiet Chrześciańjti 
też fię urodlić i mówić ma: Dwu rzeczy żądam ob ciebie, 
abym mnie famtemu i Światu odumarł Bo procz tyd 
rzeczy mift nie może być prawdziwym  Górześcianineni, 
wfyfttie iego fprawy ją obfubdne, na ftóre Bam rzecze: 
Matt. 7, 23. r. 25, 12: „ie zuam waś”, 

8. Aczłolwieł to tedy ciafu frzyż ciężfi, mianowicie, 
odumirzeć |ametu fobie it Światu, odftąpić Świata bla 
przykłego dziedzictwa w niebie: AWpafże to Duch i miłość 
Egryftujowa wfyftfo przezwycięża, duchowi to iarznio 
wdzięczne t brzemie feffie. 9 luboć Świat tafowych ludzi, 
ttórzy obumarli ówiatu, nienawidzi, iednaf ie Bóg miłuie. 
Bo przyiażń świata ieft uieprzyjażnią Bożą, a 3 prze: 
ciwney ftrony, nieprzyiażń Świata ieft przyiażnią Bożą. 
Stoby chciał być przyiacielem Świata, ftawa fię nież 
przyjacielem Bożym, Sat, 4, 4. Safoć tej jam Ban 
mówi u Jau 15, 19: „Byście byli 3 Świata, Świat, 
co ieft iego, miłowałby: RNecz iż nie iejteście z Świata, 
alem ia waż wybrał z Świata, przetoż was świat nie- 
nawidzi”. 

9. Gmiat iafo morze, co tylfo to, co ieft Żywego, 
cierpi i zadhownie, -a wyrzuca 3 fiebie to, co ieft mart= 
wego i umarłego. Taf i Świat tego, ttóry iemu odu= 
marł, wyrzuca 3 ferca fwego; ale tyd, ttórzy Hoynie 
żyłą, daią fię wiele widzieć, tydh Świat focha, iafo miłe 
bziatfi jmoie. 
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10. Gumownie mówiąc: Sto tego dofazał, że w fereu 
iego wfelafa pycha, tafomftwo, roffof świata, gniew t 
pomfta obumarfy, temu Świat a om światu odumarf, a 
ten poczyna żyć w Gbryfłufie, a Ghryftus w nim zyc 
Ghryftuś uznawa za fwoich, do drugich mówi: „Jtigdy wa8 
nie znam 3 tóg przyczyny, bo wy umię nie znacie, 
wftybziliście fię za mię w żywocie fwoim, pyłory moićy, 
cichości, cierpliwości, przetoż Ja fię z nowu za maś-wfttj= 
dzić bębę”, Mart 8, 38, GSumownie: to 3 Ehryftujem 
"tm nie żyie doczejnie, ten tEż znim nie będzie zyl wieczynie. 
% fim Chryftuś tu nie żyłe, w tym tćż odzie żyć nie 
będzie. SRomu Chryftus tu nie byf żywotem, temu też 
owdzie nie będzie zbawienieni. 

11. Uważay pilnie, fomu fię przypodobywa, i z fim 
jpofeczność ma żywot twóy, czyli z Eryftufem, czyli 3 
diabłem 3 tym tej będzie fpołecznośc twoia po Śmierci 
wiecznie, 

12. fto tedy famemu fobie w ten jfpojob odumarł, 
ten tćj fatwie Światu oduniezeć może. Gwiatu zaś odu 
mrzeć, iejł, nie miłowac świata, ani tego, co ieft na Świe: 
cie, iafo Jan © mówi: Jeżli fto miłuie Świat, nienia 
w nim miłości oycowftićy, 1 Jam. 2, 15. Bo cóż temu 
po świecie, ftóry w fereu fmwym odumarł światu? Sto 
zaś ten świat mifuie tem fatwie ob Świata związany i 
utrapiony byc może, tafo Samjon ob Delili, Cębz 16, 6. 
i wfbftfie żale nicopłafane cierpieć mufi, ftóre świat 3 
jobą przynofi. 

18. Nad to miłośc świata nie bo nowego narodzenia, 
ale do ftarego człowieła należy, Bo Świat nie ma nic, 
tylto ffamwe, bogactwo i rojfof, albo pożąbdliwość ciała, 
pożądliwość oczu i pychę żywota, z tego fię wejeli ftary 
człowieł. Qecz nowy czfowiet w Ghryftufie famym ma 
radość fmoię, ten mur iejt flawą, bogactwem i uciechą 
jerca tego. 

14. Obraz Boży odnowiony przez Chryftuja, iejł nade 
więtą ozdobą i ffawą czfowiefa, o ten fię nade wfyftło 
ftarać mufiemy.  Gzyli by to ciebie Bog uaymilfy nie 
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miał rozwejelić, lepićy, niżeli ffażone, marne ftworzenie? 
powiedział Zaułleruś. 

15. $ to zuayduiemy w fłowie Bożym, że nie czło= 
wief dla świata, ale świat bla człowiefa ieft ftworzowi. 
Owa, że człowief fu dalefo zacnieyfemu żŻytwotowi t mnie= 
ffanin ieft ftworzony, mie bla tego, aby dobrze używał, 
iadf i pił, miał bogactw, miaft i wfiów, rol t foliwarłów 
wiele, mie dla tego, aby zażywał pompy i buczno fię w 
gatach nofif, nie dla zfota i śrebra albo iunych przemien= 
nych i doczejnych rzeczy, niedh fię zdadzą być i naylepfze i 
nayfoftownicyfze, nie. dla tego, aby odziedziczył ofrąg ziemi, 
tw nim miał rojfoffy, uciechy, radość i ray fwóy, nie 
wiedząc t nie fpodziewaiąc fię niczego więcćy, tylfo tego, 
co bydlęcymi oczyma widzi: © zadjte! nie bla tego czło= 
wiet ieft ftworzony, nie dla tego żyłe na Świecie: bo 3 
niego wychodzie imufi, ofłać fie w nim nie może. M acze 
folwiet fię w wielfum mnoftwie na ten Świat rodzimy, 
iednafze Śmierć wielfie minoftwo ludu z nowu zabiera i 
wygania 3 niego, i mie dozwala nam wziąć i jpionła z 
foba, choćbyśmy naybogatgemi byli. 

16. Zoć to ieft dofument iawny i oczywifjte dofaza= 
nie, żeśmy nie ftworzeni fu temu żywotowi, a że ten 
świat nie ieft metą i celem ftworzenia nafiego, boć byśmy 
w nim fię oftali  Przetoż mufi być iufy i chwalebnieyky 
zamiar ftworzenia najego  Przeświadcza naś w tym pie- 
rw$y początef naf, ftórym fam Bóg ieft, i wyobrażenie 
Boffie, ftóre nofimy w Ebryftufie, fu ftóremuśmy odno= 
wieni. Albowiem toć Świadczy, żeśmy made wkyftfo do 
frólcftwa Bożego i fu żywotowi wiecznemu ftworzeni, fu 
ftórenu nas GCbryftus odfupił, a Dudh Swięty poświęcił, 

17. Jafoż tedy człowief ma wiejać na ten Świat 
ferce fmoie, i drogą bufję fmoię boczejnymi obciążać rze: 
czami, wiedząc, że buja tego nab wfyftef ten Świat ieft 
fepfa i zacnieyją! Bo człowieł ieft freaturą nayzacnieyfą, 
przeto, iż obraz Boży w Gbryftufie na fobie nofi, i fu 
temu ieft odnowiony. 3a czym, iafo iuż mówiono, nie 
człowief bla świata, ale świat bla człowiefa ieft ftworzony, 
ponieważ obraz Boży w Chryftufie na fobie nofi, ftóry tat 


60 $48. 1. r. 13. Dla miłości Ehryftujowćy zc. 
drogi, że cały Świat że wyftfim bogactwem fmoim, i 
wfyjcy ludzie ze. wfyftfiemi filami ti mocą: fmoią, nie 
mogly iedynóy bufy pozyjłać, ani w nićy wyjławić obrazu 
Bożego: Bo dla tego Chryftus umierać maufiał, aby o 
zbwezony t zgafżony obraz w człowiefu, przez Ducha ©wię: 
tego znowu. był odnowiony, aby człowieł 3 nowu fię ftat 
dontenr t miegfaniem Bożym na wiefi. 

18. Miafżebym ia dufę moię, ftórę Chryftus obfupił 
taf drogo, za garść złota i Śrebra, za bogactwo, ffawę i 
toffof świata tego pujczyć? mufiałbym perły m błoto 
i przeb Świnie miotać, Młatt. 7, 6.- Toż myśl Pańffa, 
gdy mówi: Goż pomoże czfowietowi, choćby wgyjtet 
Świat pozyffał, a bufę frwoię, to ieft, famtego fiebie, 
zgubił? Wtatt. 16, 26. Gały świat, ze wgyfłią chwałą 
fwoią, nie może iedbynćy poratować bugy; bo dupa ieft 
nieśmiertelną, lecz świat ten przeminie. 


Modlitwa o prawe używanie świata. 


dfupicielu wieczny, naybczerky Bbamicielu, dofycieś tt) dofażał ywotem 

„iprzytfabem fmorm, że głeciy świata nie ją godne tego, tat ie bezrogu: 
mini jobie offadatą ludzie. WMtogłeś ty te mieć, aleś nimi pogardził, 1 naue 
czyfeś na8, o to fię ftarać, abpómy te prawy czynili, dla ftórycheśmiy na 
ten świat przyfli. Aleś tćz ieft jfugony od Diabła, abyś miał polito= 
wanie, patrząc na fremfości nafe, t abyś był miłofiernym. Ty widziE, 
iafo fiatan, pofi my żyiemy na tym świecie, wnet m niedojtattad) nafych, 
w ftóryd) tzeczt świata tego potrzebuiemy, wnet w ftanie nafym, m ftóz 
rymeś na pojtanomił, wnet w barach i dobrodzienftwach, ftóre nam 
utaguief, powod bierze, iatoby nam ten świat przyiemnym uczynił, a potym 
naś zwiodf do mifości tego, Do pożądliwości oczu, DO pojądlimości ciała 
i body śywota. Ita fortel jwóy obraca zmyjły nafe, ftóre tylto to, co 
e przytomnego, t co ieji widzialnego, uważatą, a na frzyj fię margczą. 

tafowym niebejpiezeńftwie nafym, niechie o wierni) Sapfante na 
naywyjty! nag Duch twóy nie przejłanie prowadzić po prawdziwiy drodze 
twey, tat iafo nas Batan 5 nićy zwieść ufituie. Naucz ty naś, tego świata 
tat zażywać, abyśmy go na głe nie używali. Nie poday na8 w niewolą 
rzeczy doczejnych, niech one nam ffużą, t co dalóy tym bliżćy Do ciebie 
prowadzą. Ujpotóy jerce nafe, gdy na tey drodze pielgrzym(twa nafiego 
ky „da mamy cobhyśmy radzi mieli, niech przez to uciedha nafa w tobie 
będzie tym miętfa, a wyglądnie żywota wiecznego tym gorliwge. Poświęć 
ucierpienia nafe, aby tat, iafo mi fię ftatemy śmieciami, omiecinani, 
ufrzyżowani światu, tat też i nam przej ciebie byyf świat ufezyżowani, i 
fprzytezył fię, abyśmy co Dalóy tym lepiey wąbiiaiąc fię umyjtem naftym 
A giemi boiuiąc bór dobry foronę chwały odnieśli, Amen. 
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ot fwóy mieć c. (6. 1. r. 14. 61 
Rozdział XIV. 
prawdziwy Chrześcianin miufi fwóy włafny ywot mieć w nienawiści, i 
uczyć fię światem pogatbzić, przytładem Bana Chryftuja. 


tut. 14, 26. Seżli fto idzie do mnie, a nie ma w nienawiści famego 
fiebie, nawet i duby jwoićy, nie może być uczniem moim. 


Jan. 12, 25. Sito miluie dufie jwoię, utraci iq; a fto nienamib. i dufit) 


fmoićy na tym świecie, fu wiecznemu Zywotowi firzeże ićt. 


Erześcianin. mufi żyto 


ieby człowiet janego fiebie chce mieć w nienawiści, tedy 
wie mufi naprzód faego fiebie miłować: PBo wtóre mufi 
ua tażdy dzień grzehom obumicrać: o trzecie nnifi na 
tażby dzień fam 3 fobą boiować, 

2. Itaprzód, niemaj na ziemi żaduóy rzeczy czło: 
wiefu na zbawieniu iego pfobliwkóy, iat gdy fto fantego 
fiebie mifinie, co m całćy tjiębze nie mufi być zrozumiano 
o naturalućy miłości i zachowaniu famego fiebie, ale o 
cielejnóy i nieporządnćy miłości. Bo żadnóy rzeczy nie 
ma człowieł miłować, tylfo iedynie Boga. Gdy tedy czło= 
wiet famego fiebie mifuie, fam  fiebie Bogiem czyni, i 
ieft jam fwoim Bogiem. Go człowief miluie, na tynt 
jerce iego fpolega, tego fię ferce lego trzyma, owa, to go 
fobie zniewala, i czyniąc go niewolnifiem, pozbawia go 
tofitowney iego wolności. Sat wiele rzeczy ziemifich miłu= 
ief, tat wielu rzeczy ieftć8 więżniem i miewolnifiem. Seżli 
fię tedy miłość twoia fczerze, czyŚcie i profto fu Bogu 
obróci, tedy cie żadna rzecz nie zniewoli, i zoftanieg przy 
wolności fwoićy. Die pragniy niczego, coćby mogło być 
przefłodą w miłości Bojćy. eli tedy chceż Boga mieć 
cale, rufig fię mu oddać cale. SZeżeli fiebie fantego mifu= 
ie, i w fobie famtym maj upodobanie, bębzieg tćż famt 
miał wiele ftrachów, niepofoin i żałości. Jeżeli ale mifuiefz 
Boga, i w nim maj upodobanie, i oddaief mu fię w cale, 
teby też Bóg o ciebie fię Będzie ftaraf, i nie przytdzie na 
cie żaben ftrach, t żadna żałość. Ten człowief, ftóry fa- 
mego fiebie miłuie, j we wfyftłidh rzęczach jamego fiebie, 
fmwego pożyttu, fmoićy czci i fławy futa, ten nigdy nie ma 
pofoiu: bo zatofje co znaydzie, co mu ieft przeciwnego i co 
go zturbuie. Ża czym ci nie fażba rzecz, ftóra fię fu po= 
żytfowi twemu, fu czci i chwale twoićy ściąga, pożyteczna 
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ieft; ale toć ieft pożyteczno, gdy tym pogardzik, i ten zły 
forzeń wyforzenię, boć przejtabza w miłości Bożćy. 

3. ożytet twóy włajny, tmoia włajna cześć i 
chwała, to wfyftio z Światem przemiia, ale niłość Boża 
trwa na wieti. SBofóy t odpoczynef, ftóry 3 miłości ciebie 
jamego t 3 mifości rzeczy doczejnych pochodzi, nie dlugo 
trwa; bo 3 małćy przyczyny co urość może, co ufpołoienie 
twoie wniwecj obróci. Mle gdzie ferce tedynie m Bogu 
iw miłości iego odpoczywa, tam iejt wieczny potóy  SWBpy- 
ftfo, co nie pochodzi z Boga, przeminąć muji t daremne 
ieft Dla tego ten frótfi jobie pamiętay myref: Opuść 
wfyftiie rzeczy, a zuaydzieg przez wiarę wyfifie rzeczy. 
Bo Bóg nie będzie znaleziony od tego, ttóry fanego fie- 
bie albo ten Świat miłnie. 

4. Miłość jamego fiebie uieporządna, iejt z Świata 
a nie 3 Boga, miłość fanego fiebie łodzi mądrości nie= 
bieftićy. Bo prawdziwa mądrość niebiejfa nie wiele o fobie 
trzyma, i nie puła chwały ziemifićy; dla tego ieft podłą i 
małą rzeczą, i mafo nie przyjła w zapamiętanie Aeztol- 
wief o nićy wiele bębzie fazano, ale że żywotem balefo od 
nióy fię oddalamy, tedy ta droga perfa przeb wieloma jfryta 
ieft  Seżeli ią chceg mieć, tedy mufig ludztą mądrość, 1upo0- 
dobanie w tobie jamym, i nieporządna miłość famego fiebie 
opuścić: Zat możeż imiafto wyjofićy, toftownety ztemlió) 
mądrości, niebiejfićy boftąpić.  Wle doftąpifz miafto wyfo- 
fićy mądrości tego Świata rzecz podłą i u świata twzgar: 
bzoną, ftóra atoli iejt uiebiejła i wieczna. 

5. Milt nie może Boga miłować, mufi famego fie- 
bie mieć w nienawiści, to ieft, jam m fobie i w grzechach 
fwoicdh nie mufi mieć upodobania, t mufi wolą fwoię uta= 
rtwić i onę fefce ważyć. 3 czym więcćy czfowieł Boga mie 
fuie, tym więciy ma w nienawiści złą wolą i afefty fosie, 
i frzyżuie jmoie włajne ciafo ze rofuftfimi namniętnościami 
i pożądliwościami. S$ iat balefo człowief jam ob fiebie i 
od miłości fwoićy przez pomoc Ducha ©więtego objłąpi, 
tat balefo tóż w Bogą i w miłość iego przez wiarę wjtąpi 
Bo iafo nie wie pożądać zewnętrznie, wewnątrz połóy fpra= 
wuie: Zat człowiet przychodzi do Boga, fieby wewnątrz 


ł 
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wfyftfo opuści, a fercem fwoim fię nie trzyma żadnego 
ftworzenia, tylfo iebynie Boga. 

6. Sito fię tedy chce fiebie fantego zaprzeć; nie jamego 
fiebie i wofi fwoicy, ale Ehryftuja naśladować mufi Sam ieft 
Droga i Brawba i Zywot, mówi fam Jezus, Jan 14, 6. 
Bo bez drogi fię nie chodzi, bez prawdy fię do znatolności 
nie przychodzi, bez żywota nift nie żyie. Sam ieft Droga, 
ttórą mia chodzić. Sam iejt Prawda, ftórą maf wierzyć 
i Żywot, ttóry żyć i ftórego jię fpodziewać mag, Jam 
ieft Droga, ftóra nigdy nie zginie, ŚBrawda wicomylna, 
Żywot wieczny i niejfończony. Sam ieft naypewnieyga 
©roga bo wieczności w zafjłudze moićy, naywyżja Prawda 
w ffowie moim, i wieczny Żywot w mocy Śmierci moićy, 
Jeżeli tedy ma tey Drodze zoftanief, tedy cię Prawda 
prowadzi bo Zywota wiecznego.  Seżelt tedy nie chcef 
błądzić, podj za mną: Seżeli chceg Prawtę uznać, wierz 
mi: Ueżeli chcej Żywot wieczny odziedziczyć, ciej fię Świe: 
rcią mioią. 

1. Góż ale jeft ta bejpieczna i nieomylna Droga, 
ta fiezera Prawda, ten nayfoftownieyy i natzacnieyfzy 
Żywot? Droga iejt uaydrożża i nayświętga zajługa Chr: 
ftujoma: SBramba ieft wieczne ftowo Gbryftujowe: BUS 
wotem iejt zbawienie wieczne,  Seżeli tedy chceg wywyje 
fony być bo nieba, wierz w Ghryjtuja, i upoforz fię na 
żiemi przyfładem ego, to ieft Droga. Jeżli nie chcef 
być ob świata zdradzony, tezytnay fię ffowa iego w wierze, 
i naśladuny go żywotem Świętym, to iejt Prawda. Jeżli 
chce żyć z Chryftujem, mujig z nim, w nim ti przez niego 
grzechom obumrzeć, t ftać fię nowym ftworzeniem, to ieft 
Żywot. Zat Ehryftus ieft Drogą, Prawdą i Zywostem, 
tat zajlugą fmoią, iaf tóż i przyfładem fwoim. 

8. „Bądźcie naśladowcami Chryftujowemi, iało miłe 
dzieci,” mówi Paweł ©. Gjez.-5, 1. Dla tego 3 wfielfa 
pilrością o to fię ftarać mamy, aby żywot naj był podo= 
bny żywotowi Chryftujowemu. Gdybyśmy zaś nic iufego 
nie mieli, czymbyśmy ufta zawrzeć mogli obludnym fate 
wym Gbrześcianom, ttórzy tylfo podług imienia ją CHrze: 
ścianamii, tebyby bofyć było ua przyffadzie Chryftufowyn. 
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Ma fię wftydzić Chrześcianiu żyć w roffofy i radości, po: 
nieważ Ban Chryftus żywot fwóy ftrawif w ucijfach i 
w trudnościach. Zaden dobry żołnierz nie będzie patrzył 
na połfownita fwego, aż na Śmierć boiuiącego, żeby nie 
mia zapomnieć rojfofy fmoićy: 3 tat, fieby ty widzi 
Sfiqżę i Pana twego fromotę ponofącego, a fam ufilnie 
futaf ffamy, czyli to nie ieft wielfi znał, że nie iefteś pod 


chorągwią tego ? 


9. Węyjch ccemy być Chrześcianami, a miało ieft 
tyd, ftórzy Cfryftuja w żywocie naśladnią. Gbyby ftara= 
nie o bogactwa i marną fłatwę fogo czyniła Grześcianinem, 
nie roffazafby był Ban Jezug tafich rzeczy lefce ważyć, 
przeciwfo dobrom wiecznym.  Przypatrz fię żywotowi i 
nauce iego, a obaczyf, iaf niepodobne ją tet złośliwemu 
światu.  Żfob iego, ftaynia i pieluffi iego ją zwierciadłami, 
iafo on tym Światent pogardził. Jtie przygebł zaś, aby cię 
przyffadeni fwoim zwiodł: Nie, lecz aby cię na prawą drogę 
przytładem fmoim i naufą fmoią naprowadzić. Dla tego 
mówi, że ieft Drogą i Prawdą Ponieważ on obrał 
przez zelżywość i męfę mniść bo chwały, tedy ty, bez wą” 
tpienia, obieraf, że chceg przez fłamę i wielfą pychę wniść 
bo pietfa. Dla tego obwróć fię ob twóy ferotićy drogi, 
a ibż Drogą tego, ftóry błądzić nie może, idż za YPra- 
mbą, ftóra cię zdradzić nie może, ży w tym, ttóry iejt 
famym Zywotem. Ta Droga iejt Prawdą, a ta prawda 
iejt Zymotem. © iaf to iejt wielfa ślepota! że mizerny) 
robaf ziemifi chce być wieltim, a Bam dwały tat małym 
byf na ziemi! YBięc, o bugo wierna; tieby wibzig Obi: 
bieńca twego, Szaafa niebieffiego, piego przeciw tobie idqe 
cego, czy fię nie maf wftydzić, na roffym ieżdzieć wielbłq- 
dzie. Sforo Ntebefa uyrzała Szaafa, oblubienca (mego, mwżiąz . 
wfy rantud, natryfa fię, a zfiadfy prętto z wielbłąda, ffa 
piego do niego, 1 Moyż. 24, 64. Sfiqdż i ty 5 wyfo= 
fiego wielbłąda ferca ftwego, a idź piefo w głębofićy po= 


" torze przeciw Oblubieńcowi twemu, tedy cię będzie miło= 


wał, t przyimie cię z radością. 
10. Wynidż z ziemi twóy i ob rodziny twoićy i 5 
pomu Dyca twego, tzefł Pan do Ubragama, do ziemi, 


NY ES o 4 EGLE 


famego fiebie fprawuie fądy przewrotne, zaciemnia rozum, 
zwodzi wolą, fala fumnienie i zawiera bramę żywota: Mie 
poznawa Boga ani bliżniego, odgania wfyftłie cnoty, fuła 
włajućy chwały, bogactw i toffofy, i więcćy miłuie świat, 
niżeli niebo, Sto (taf) teby miłuie bufę fwoię, utraci iq, 
Jan. 12, 25. A fto nienawidzi dufy fmoićy, to iejt, 
tto fię miłości famego fiebie zaprze, fu wiecznemu żywo: 
towi ftrzeże ićy. Miłość włajna nieporządna teft forzeniem 
jerca niepofutuiącego i wiecznego zginienia. Bo ci, ftórzy 
tylfo fami fię mifuią, i fwóy tylfo włajućy flawy futaią, 
ją bez pofory, bez uznania grzehów: Dla tego tćż nigdy 
obpufczenia grzechów nie doftąpili, choć go z płaczem fufali. 
Bo więcćy fię fmięcili i boleli nad fłobą fwoią, niżeli nab 
tym, że Boga obrazili. Były to łzy, nie dla Boga obra: 
żonego, ale dla włajućy ich płody. 

11. M Matt. 13, 45. 46. ftoi: „Podobne teft tróż 
lejtwo niebiejfićj perle, dla ftóróy fupiec poprzebał wfyftło, 
co miał, i fupif iq;” to ieft, mufi człowief w fercu fwotm 
wfyftfo opuścić, i jamego fiebie, ieżeli chce mieć tą fofito< 
wną perłę, to ieft, fawego Boga i żywot wieczny. Boyrzyi 
na twego Pana Chryftuja, ten przyjedł 3 nieba, nie 
żeby famiego fiebie ufał t miłował, nie żeby fam fobie byf 
pożyteczny, ale tobie, Quf. 19, 10. Czemuż też it tyy nie 
gutaf iedynie tego, ftóry famego fiebie zapomniał, i fiebie 
jamego za cię wydał? 

12. To ieft prawdziwa oblubieniea, ftóra nifomu ine 
nem fię podobać nie chce, tylfo oblubieńcowi fwemn: Cze: 
muż teby ty chceg fię pobobać Światu, bębąc oblubienicą 
Ekryftujową ? Ta duża ieft czyftą, oblubienicą Ehryftufową, 
ftóra nic innego mie minie na Świecie, tylfo Egryftuja: 
Baezym mufiż wfyftfo, co na Świecie ieft, fefce ważyć, i 
w fercu twym pogarbzić, abyś byf godnym miłości Chry- 
ftuja, Oblubieńca twego. Ta miłość, ftóra nie Ehryftuja 
iedynie miłuie, i nie iedynie tylfo onego we wfyftfid rze- 
czach fufa, ta ieft cudzołożnicą, a nie czyftą panną: Mie 
fóść u Gbrześcian ma być czyftą panną. 
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18. 8 zafonie Dłoyżefowym przytazano ieft, żeby 
fapfani fobie panny za żony poymotwali, 3 Moyż. 21, 14. 
Ehryftu8 ieft naywyżfy fapłan, ten chce mieć dufgę ta- 
fotwą, ftóraby byfa panną, ftóraby nie imiego na Świecie, 
natwet i fame fiebie nie miłowała, tylfo onego famego, 
dla tego też Ban Sezug mówi: „Seżli fto idzie bo mnie, 
a mie ma w nienawiści famego fiebie i buky fwóy, nie 
może być uczniem moim,” Ruf. 14, 26. 

14. Wiebźciej tedy, co to ieft: Samego fiebie mieć 
w nienawiści. ły udzie nofimy w fobie ftarego onego 
człowiefa, t fami iejteśmy ftarym człowiefiem. Matura tego 
nie infżego mie ieft iaf grzefyć, fami fiebie miłować, 
włajney chwały fwoićy, i włajnego pożytiu fwego futać, t 
pożądliwości ciała wyfonywać, bo frew i ciało nie przejtae 
nie złości fróy, mifuie fię jamo, czci fię jamo, chwali fię 
jamo, futa fię jamo we wfyfttich rzeczach, wnet fię da po= 
bubzić do gnietou, ieft zazdrościwe, chowa gniew i rado fię 
móci. To wfyftfo, człowiecze! ty czynik jam, nawet, ty 
jam iefteg tym wfyftfim, to pochodzi 3 twego twłajnego 
ferca, t ieft żywot twóy włajuy, żywot ftarego człowieta. 
Dla tego nufiż fanego fiebie mieć w nienawiści, i twła- 
fną bufę twoię, ieżli chceż być uczniem Ehryftufowynm. 
Sto famego fiebie mifnie, miłuie fwoie włafjne nieprawości, 
jwoię pychę, łafomftwo, gniew, nienawiść, zazdrość, fwoie 
ffamftwo, chytrość, niejprawiebliwość, fwoię złe pożądliwo= 
ści. Tyd rzeczy nie mufig miłować, wymawiać, ofrymać; 
ale ie mufiż w nienawiści mieć, ich fię odrzec, i onym obu: 
nirzeć, ieżeli chceg być Gbrześcianinem prawym. 

Modlitwy o pogardzenie tego świata, patrz w Ogrodecztu rapifim, 3 
ftórego modlitwa trzeciet części pierwfa tu należy. 


Nożdżtiał XY. 


W prawdziwym Ehrześcianinie mufi ftary człowietna tażdy dzień umtżeć, 
a nowi) człomiet muji na fażbyy dzień być odnowiony; i co to iejt, jamego 
fiebie zaprzeć, co też iejt prawy frzyż u Chrześcianów. 


£ut. 9. 23. Sito chce ga mną iść, niech zaprze famego fiebie, a niech 
bierze trzyż fmóy na fażdy Dzień, a naśladnie mnie. 
fłarym i nowym człowiefu taf mówi Bawetf t%. Ejeż. 
4, 22. 23.24. „Błożcie według pierwkego czlowiefą, ftóry 
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fie pfuie przez pożądliwości ofufawaiące. W odnowcie fię 
duchem umyffu wafego, t obleczcie fię w onego nowego 
człowieta, ttóry wedlug Boga ftworzony ieft w fprawiebli= 
wości i w Świątobliwości prawdy.” A przyczynę tego baie 
1 Stor. 6, 19. 20.: Ytie iejteście fami fmoi, albowieme= 
ście brogo fupieni. Wyjławiaycież teby Boga w duchu wa: 
ym t w ciele wafym, ttóre ją Boże. 

2. Recz fłary człowief nie nie ieft innego, tylto py: 
cha, fafomftwo, rojtofy ciała, niejprawiedliwość, gniew, nie 
przyiażń, nienawiść, zazdrość zc. Te wgyftfie rzeczy mugą 
w prawdziwym Chrześcianinie umtzeć, ieżelt nowy człowiet 
ma powfłać, i na tażby dzień być odnowiony. 


3. Stieby tedy ten ftary człowief umiera, tedy nowy 
ftawa fię żywym. Ma przytład: Kiedy pycha w tobie umiera, 
tedy z drugićy ftrony pofora przez Ducha Swiętego wznież 
cona będzie: Sieby gniew umrze, teby na to mieyfce ci- 
chość twfczepiona będzie: Sieby łafomftwo w tobie umrze, 
teby na to miepfce ufność fu Bogu w tobie pomnożona 
będzie: Stieby miłość tego Świata m tobie umrze, tedy na 
to miebfce miłość Boża w tobie twzniecona Będzie. A toć 
ieft ten nowy, wewnętrzny człowief z czfonfami fwemi, to 
ją owoce Ducha więtego, to ieft, żywa ffuteczna wiara, 
Gal. 5, 6. 22. To ieft, Chryftu w naś, i zacny żywot 
lego, to ieft, nowe pofługeńjtwo, nowe przytazanie Ghry= 
ftufowe, to ieft owoc nowego narodzenia w nag, w ftórym 
żyć mujig, tezli chce być Dziecięciem Bożym. Bo ci tylfo 
ją dziećmi Bożymi, ftórzy żyią w nowym narodzeniu 

4. 3 tąb pochodzi, że czfowiet fię mufi zaprzeć fa- 
miego fiebie, to ieft, mufi niedbać o ffawę fmoię, o wolę 
fmoię, o fmoię miłość i upodobanie, o jwóy pożyteł i 


chwałę, i co tafowego twięcćy, oda, mufi odftąpić od prama 


fwego, i mufi fię teżymać za wiegobnego wfyftfich rzeczy, 
nawet i żywota fwoiego. Bo prawdziwy Ehrześcianin, w 
ttórym fię znayduie pofora Gbryftujowa, uznaie bardzo dos 
brze, że człowiet bo żadbnóy rzeczy, ftóra 3 góry pochodzi, 
prawa nie ma, poniewaz wfyjttiego z łajfi doftępuie. Dla 
tego zażywa wfyftłiego, iafo cudzćy rzeczy 3 Boiażnią i ze 
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drzeniem, fu potrzebie, nie fu roffofy, nie fu włafnenmu po= 
żytfomi, ani fu włajnóy czci i dhwale. 

5. Uważmy, na przyfład, 3 iebnóy ftronty) prawdzie 
wego Ghrześcianina, ftóry famego fiebie zapiera, a z drue 
gićy ftrony fatfiywego Chrześcianina, ftórego włafna nie= 
porządna mifość opanowała, Stieby tafowy będzie wzgawe 
dzony, teby go tafowa twzgarba Bardzo boli, zapali fię, ieft 
niecierpliwy, złorzeczy, fromoci 3 nowu, chce fię jam mócić 
i ffowami, i uczynfiem i ieficze fię na to przyfięgą 0b0= 
wiążnie; to ieft ftary czfowief, ten ieft tafie ladaco, zapali 
fię wnet gniewem, i rad fię chce mścić, 3 drugióy ftronty 
ten, ftóry famego fiebie zaprze, iejł ciehy, cierpliwy, niedba 
o żadną pomftę, t trzyma fię za tafowego, ttóry godzien ieft, 
i zajłużyć, aby wfyftfo cierpiał; to ieft fanego fiebie zaprzeć. 

6. 8 tey taf wielfćy cierpliwości, cichości i poforze 
gedf przeb tobą Ban Ehryftuś. Zapart famego fiebie, fiedy 
rzeff Matt. 20, 28.: „Sym człowieczy nie przyfedł, aby 
mu ffużono.” Tatże: „Jam ieft w pośrzódu waś, iafo 
ten, co ffuży,” Ruf. 20, 28: „Syn człowieczy nie- ma, 
gozieby głowę fffonił," Quf. 9, 58: „Sam robaf, a nie 
cztowiet," Pf. 22, 7. Taf fiebie fantego zaprzał Dawid, 
fiedy mu Semet złorzeczył, i rzeff 2 Gam. 16, 10,: 
„Bam mu rzeff.*  Satoby chciaf mówić: Tyć ieft mizerny 
robaf przed Bogiem, i godzieneś, abyś wpyftfo cierpiał. 
Taf też wfyjcy Święci i Prorocy mili jamych fiebie zaparli, 
i jamych fiebie za niegodnych trzymali wfyjtliego tego, co 
fię czfowiefu dobrego ftać może, dla tego wfyjłfo cierplie 
wie znofili: Jeżli im fto złorzeczyf, oni mu za to błogo: 
ffawili: Seżlt id fto prześladował, oni Bogu za to bzię: 
fowali, Dzie. 5, 40. 41. Seżli ich fto zabiiaf, oni fię za 
niego modlili, Dzie. 7, 59. U taf przez wiele ucijfów 
weflt bo tróleftwa Bożego, Dzie. 14, 22. 

7. Oto to ieft jamiego fiebie żaprzeć, fiebie famego 
za niegodnego trzymać, tego wfyfttiego, co człowiefu fu do- 
byemu i pożytfowi fię ftać może; a z przeciwnej ftrony za 
godnego fię trzymać, co człowiefa przytrego potfać może. 

8. Zo tedy zapieranie fantego fiebie, iejt frzyż Chry= 
ftujów, ftóry mamy na fię wziąć, iafo Pau Sezu8 mówi 
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Ruf. 9, 23: „Sto chce tóć za mną, niech zaprze famiego 
fiebie, a niech Bierze frzyż fwóy na fażby dzień, i naśladnie 
mię.” To ieft ciału gorztim frzyżem; bo wolałoby być bez 
fpieczne, wolne, miezbożne i żyć według włajnych fwycj po: 
żądliwości, niżeli żyć tw poferze, cichości i cierpliwości 
Gbhryftufowćy, i przyiąć na fię Żywot Cgryftujów. Bo ten 
żywot Ebryftujów ieft ciału gorzfim frzyżem, owfgem, ieft 
Śmiercią iego, bo ftary czfowief mufi umrzeć. 

9. Wfyftfo, co w człowiefu ob Abama wrodzono ieft, to 
w prawdziwym Ghrześcianinie umrzeć mufi. Bo fiedy fto 
fię chce oblec w poforę Ehryftujową, tedy mufi pycha umrzeć: 
Kto chce uboftwo Chryftufowe na fię wziąć, tedy fafomftwo 
minfi unirzeć : Sto chce nofić urąganie Chryftujowe, u tego 
pożądliwość chwały umrzeć mufi: Siedy fto chce cichość 
Gbryftujową na fię wziąć, tedy pożądliwość pomfty mufi 
umrzeć : Sto chce wziąć na fię cierpliwość Chryftujową, u 
tego „gniew” umrzeć mufi. 

10. Oto, to wfyftfo iejt, „fiebie famego zaprzeć, trztż 
fwóy na fię wziąć, i Chryjłuja naśladować;”* a to wfyjtfo 
nie dla włajnóy zajfugi, zapłaty i pożytu, albo bla włajnóy 
fwcy fławy i chwały, ale tedynie tylfo bla mifości Chrh= 
ftujomćy, ponieważ on to czynił, ponieważ to iejt zacny ży= 
twot iego, t ponieważ on nam rozłazaf, abyśmy go naśla= 
dowali. Bo to tejt obraz Boży w Ehryftufie t w nag, 
ftóry iejt naywiętzą fłamą człowiefu, ftórym fię człowief 
fitugnie ma fontentować, i o ftóry fię ufilnie ma ftarać. 

11. $ cóż iefł, że fię czfowiet o ffawę, na tym Świe= 
cie taf chciwie ftara, a choć fię przez nie u Boga nie fła< 
nie lepfym nad inne (udzie; iaf o tyrm Świadczy tat go= 
dzina uarodzenia nafego, tat godzina Śmierci naćy.  Yay= 
więfky czfowief ma Świecie włajnie też ma tafież t ciało, 
i frew, iaf i naypoblepky. Taf żaden czfowief i na włoffu 
nie iejt lepfy nad drugiego. -Saf fię ieden na Świat rodzi, 
taf i drugi, iaf ieben umiera, taf i drugi; a przecie uaś 
pożądliwość ffawy tat trapi. A to wfyftło fprawuie 
miłość fartego fiebie, ftóra ieft zafazana, ponieważ famtych 
fiebie mamy mieć w nienawiści. Ale to ieft rzecz doiftna, 
że tem, ftóry jam fiebie miłuie, to iefż, jam m fobie ma 
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upodobanie, fto fię pyŚni i wynofi, ffawy i chwały fufa, 
ten odwraca dufę fwoię odb Boga i Ehryftuja, i nawraca 
ią do fiebie i do Świata. Więc przychodzi Chryjtus i 


mieć w nienawiści, i zaprzeć fię famiego fiebie, i fiebie taf 
nie miłować, bo inaczćy utracifz dufę fwoię. Ale tego fłary 
Ybam uczynić nie chce, lecz zawfe chce być czymfić na Świecie, 

12. O iałże mało tafowych iejt, ftórzy tę zepjowaną 
naturę z Ubama pochodzącą chcą uznać, t onćy fię fprzeci= 
wiać! 2 ponieważ nam ieft wrodzona, i 3 nami fię na tem 
świat rodzi, tedy mufimy ićcy obumrzeć: Ach, iafże mało 
iejt tafowych, ftórzy to czynią! Wfyftto, co nam ob Adama 
wrodzono ieft, to mufi umrzeć w Gbryftufie. AB poforze 
Ekryftujotwćy umiera pycha naa, w uboftwie Ehryjtu= 
fowym umiera łafomftwo naże; w gorzłićy męce Ehrh= 
ftujomóy mmiera roffog nafja; me mzgardzie Chryftufowćy 
umiera ffawa nafa; w cierpliwości Ehryjtujowey umiera 
gniew naf, 

13. Sito teby naprzód jam fobie taf obiuumrze, tenci na= 
potym, i światu łatwo obumrzeć może, t może nim i w$ys 
ftfim tego bogactwem i fławą pogardzić, taf, że nie będzie 
żadbnćy tego Świata fławy, żadnych bogactw ani rojfofy żą: 
bał, ale będzie miał wpyjtię fwoię ffawę, mw$yftlie fwoie bo= 
gactwa i rofofy iedynie tylfo w Bogu fwoim. Bóg będzie 
flawa, bogactwem i rojffofą iego; będzie prawym gościem i 
przychodniem na tym Świecie, będzie gościem Wożym, i 
zgotuie mu wnet Bóg w fercu iego wejofy Subileug na= 
pelniwfiy go duchowną radością, a napotym w przygłym 
żywocie wieczny on z nim obchodzie będzie Jubilenf ac. 

Modlitwy o zaprzeniu jamego fiebie, patrz w Ogrodfu ravffim, w 
trzecie) części, w liczbie wtórćy. 
Rozdział XVL 
W prawdziwym Cbhrześcianinie mufi zawfge być bóy ducha 3 ciafem. 
MNaym. 7, 23. Wibzę infiy zafon w cztontadj moich, odporny zafonowi 
umyjfu mego. 
fażbym prawdziwym Cbhrześcianinie iejt dwoiati czfo- 
wief, wewnętrzny i zewnętrzny. Gi bwa ją w prawdzie 
z jobą pojpofu, lecz ją fobie przeciwni, taf, że żywot ieb= 


mówi: Jeżli chceż zbawienia doftąpić, mujig fiebie famego 
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nego ieft Śmiercią drugiego, Seżli żyie i panie zewnętrze 
ny, umiera wewnętrzny. Jeżli żyie wewnętrzuy człowief, 
mufi zewnętrzny umrzeć, iafo mówi JFawef S. 2 for. 4, 16: 
„Ghoć fię tćj naj zewnętrzny człowiet fazi, wfgafże on tvez 
wnętrzny odnawia fię ode dnia do dnia.” 

2. Tydj dwu nazywa Paweł GS, Rzym 7, 28: „Za: 
fonem umyffu fwego, it zafonem człontów fwoih " AL do 
Gal. 5, 17. nazywa tydj dwu, „duchem i ciałem: Giało 
pożąda przeciwio duchowi, a duch przeciwfo ciału.” 

8. (dy tedy duch zwycięży, tedy żpie człowiet w Chry< 
ftufie i w Bogu, i bębzie nazwany duchownym, a żyie 
w nowym narodzeniu. Alle gdy ciało zwycięży, tedy Żyie 
człowief w biable, i w ftarym narodzeniu, i nie należy do 
tuólejtwa Bożego, a będzie nazwany cielejnym. Mle zmwfł 
ciała ieft Śmierć, Jtzom. 8, 6. 3 tąd też człowief ob 
tego, ttóry w nim panuie, ma w Piómie Świętym imię 
fwoie, że cielefnym, albo duchownym nazwany będzie. 

4. Gdy, tedy człowieć w tym boiu złe pożądliwości 
zwycięży, teby to ieft moc bucha, i wewnętrznego człowiefa: 
lecz gdy nie, tedy to iejt ffabość wiary i ducha: bo wiara 
i duch*) iebno ieft, iafo ftoi napijano 2 Sor. 4, 13: 
„Młaląc tedy tegoż Ducha wiary, przeto też mówimy.” 

5. Dalefo ten ieft mocnieyky, ftóry janmego fiebie i 
fwoie złe pożądliwości zwycięży, niżeli ten, ttóry zwycięży 
nieprzyiacioły, iafo ftoi napijano w Przyp. 16, 32 : „Yepfy 
ieft nierychły do gniewu, miżeli mocarz: A fto pannie fercit 
fwenni, lepky iejt, niżeli ten, co dobył miafta.” Seżeli tedy 
chceż mieć wielfie zwycięftwo, zwycięż famego fiebie, twót 
gniew, troię pychę, łafomftwo i złe pożądliwości, tedyś 
fróleftwo fiatańjfie zwyciężył; bo w tych wfyftfich rzeczach 
ma fatan trólejtwo fwoie. Wiele ieft rycerzów, ttórzy po< 
magali bobywać miaft, ale famych fiebie nie zwyciężyli. 

6. Seżeli ciało na zbyt miłuief, tedy zabiiaj buję: Nes 
pićy zaś ieft, że duża zwycięży, aby i ciało pojpofu 3 nią 


*, Duc tu znaczy wewnętrznego czfowieła, a(bo wewnętrznego i od< 
robzonego człowieta duchowną moc i fifę, fu boiowaniu przeciwto ciału i 
światowym pożądliwościom. Tu wiara i tafowty duch tedno tej. Wo ta: 
fowa duchowna moc żawijła w wierze, I San. 5,4.  Wateniuf. 
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zachowane btyfo, niżefiby ciafo miało zwyciężyć, a ciało 3 
bugą pofpofu zginąć. A tuć maią mieyfce te ffowa: „Sto 
mifnie dufgę fwoię, utraci ią, a fto nienawidzi bufię ftwoią 
na tym świecie, fu wiecznemu żywotowi ftrzeżeićy, San. 12, 25. 

7. 8 prawbzieć, to tejt ciężfi bóy, ale wielfie zwy- 
cięftwo fprawnie i przynofi śliczną foronę. „Bądź wierny 
aż do śmierci, a damci foronę żywota,” AObiaw. 2, 10. 
Tatże: „Zo ieft zwycięftwo, ftore zwyciężyło świat, wiara 
nafja,” 1 San. 5, 4. Ale świat w fercu twoim. Zwycięż 
famtego fiebie, a zwyciężyłeś świat. | 

8. ecz mogłby fto mówić: Cóż w tedy mam czynie, 
fieby minie pod czaś grzech przeciwfo woli móy zwycięży, 
czyli Bla tego mam być potępiony, i mie być bziecięciem 
Bożym, iafo Jan. Ś. mówi: „Kto czyni grzech, 3 diabla 
iejł,” 1 Jan. 2, 8. Obpowiebż: Sieby ty mw fobie bóy 
ducha przeciwfo ciału czuief, a czyni częjto to, czego nie 
chce, tafo S. PBamef mówi, tedy to ieft znał ferca wier= 
żącego, że w ten czaś wiara i duch przeciwło ciału walczą. 
Bo Paweł SG. nas przytfadem fwoim naucza, że fię tałotwy 
bóy w wiernych i pobożnych ludziach znaydnie, tieby mówi 
Mzym. 7, 23.: „Widzę infy zafon w człontach uwidj, ode 
porny zafonowi unmyffut mego,” to ieft, nowemu, twewiiętrze 
neti czfotwiefowi, i ttóry mię zniewala pob załon grzedju, 
że czynie to, czego nie chcę. Chęć w mnie iejt, ale wyfo= 
nać to, co iejt bobrego, nie znaydnię. Iie czynie dobrego, 
ftóre chcę, ale złe, ftórego nie chcę, to czynię. „3 narzefa 
nad tym w. 24: „Dtębziy ia czfowief! ftóz mię wybawi 
3 tego ciała Śmierci?” to ieft, z tego ciafa, w ftórym grzech 
i Śmierć tmieffa, ftóre mię tat bardzo trapią. To też wła: 
fnie wyraża Pan Jezus, fiedy mówi: Duchci iejt ochotny, 
ale ciało mółe,” Matt. 26, 41. Mart 14, 38. 

9. Jaf długo tedy ten bóy m czfowiefu trwa, tat 
długo tćż grzej nie pamiie w człowiefu Bo przeciwło toz 
mu zatoke będzie walczono, ten panować nie uroże. Al poz 
nieważ grzej w człowiefu nie pannie, gdyż duch przeciwfo 
niemu walczy, tedy go tój i nie potępia. Bo aczłolwiet 
wfyjcy święci grzechy maią, iaf mówi Paweł S.: „Wiem, 
że mie miejfa we mnie, to ieft, w ciele moim, dobre,” 
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Nzym. 7, 18; a Jan. $.: SJeżlibymy rzefli, iż grzechu 
nie mamy, fami fiebie zwodzimy, 1 San. 1, 8., tednafże 
nie grze w człowiefu miegfaiąch, ale grzech w nim 
frofuiący człomiefa potępia. AL ponieważ człowieł prze- 
citofo grzechowi boiuie, i nań nie zezwala, tedy mu tćż ow 
grzech nie będzie przyczytany, iafo mówi Paweł ©. Rzym. 
8,1: „Itiemaf żadnego potępienia tym, ttórzy bębąc m 
Ekryftufie ezufie, nie według ciała chodzą, ale według Due 
cha, * to ieft, ftórzy nie dadzą ciału panować. Necz w ftórych 
tafowego Boiu niemaf, ftóry tafowego boiu nie czuią, 
ci nie ją odrodzeni, w tych grze fróluie, i fą zwyciężeni, 
fą niewolnifami grzehu t fatana przetlętego, i ją potępio= 
nemi, pofi grzedhowi nab fobą dadzą panować. 

10. To nam Bóg niby w obrazie iafim wyraził na 
Ekananeyczytadh, ftórzy m ziemi obiecanćy miefzłali, ale 
w nićy panować nie mogli. Bóg pozwolił Ehananeyczyfon 
miefjtać w pośrzobłu Jzracla Joz 16, 10. Recz nie mieli 
panować, ale Jzrael miął być Panem, a nie pozoftali Eha- 
naneyczycy. Taf i w świętych wiele iegcze grzechów zojtaie, 
ale panować nie mufgą. Jtowy człowief, Izrael, ttórty 
fię zowie, mężnie z Bogiem boiuiący, 1 Mayż. 32, 28., 
ten ma panować, a ftary człowief ma być zniżczontj. 

11. Zo połazuie, zmacnia i zacjowuie nowego czło: 
wiefa że uftawicznie z ftarym człowiefiem walczy.  Żwy= 
cięftwo i moc Ducha pofazuie prawego Hzraelitę, a nowego 
człowiefa bóy pofaznie chrześcianina Ziemię Chananeyjfą 
przez bóy wzięto i utrzymano. Recz ieżeli Chananeyczył, albo 
ciafo pod czaś górę weżmie, teby Szrael, albo nowy człowiet, 
nie długo poblegać mufi, i nie długo mufi dać grzechom ti 
Cfananeyczyfom panować; ale fię muji przez łajfę Bożą 3 
nowi zmocnić w Chryftufie, przez prawdziwą pofutę i od= 
pufczenie grzechów 3 nowu powitać, prawdziwego Uozuego 
ffiążęcia ludu fwego wzywać, żeby go pofilał, i w nim zły: 
ctęzaf, taf pierwfy upabet będzie zafryty, zapomniany, od= 
pugczony, a człowief 3 nomwu będzie do żywota odnowiont, 
iw Chryftuja przejadzony. A aczłolwiet ieficze wiele ffabości 
cielejnych w fobie czuiej, i wfyjtłiego taf ucznić nie mo: 
że, itafbyś rab chciał; iedbnafżeć, iafo człowiefowi połutuią: 
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ceni zajtuga Ebryftujowa będzie przyczytana, i dojfonałym 
iego poffufenftwem, grzechy twoie przyfryte. SJ taf w tafo- 
wdy cobzienućy pofucie, fiedy człowiet 3 grzechów fwoich 3 
nowu powjtaie, przyczytanie naydrożgćy zajługi Sezuja Chry= 
ftuja zamwfe ma mieyfce. ©Bo żeby niezbożny i niepofutu- 
iący czfowief, ftóry grzehowi w fobie da bejpiecznie panoe 
wać, it pożąbliwości ciała fwego Śmiele typełnia, chciaf, 
fobie naybrożżą zafługę przyczytować, to iejt rzecz prożna 
i daremna. Bo cóż za pożytef ma przynofić frew Ghryftu= 
fotwa temu, ftóry ią nogami depce? Żyb. 10, 29. 


Dobdlitwa o zwycięjtwo nad ciałem i pożądliwościami iego. 


Dę few Boje i Dycze! wyznawam przed tobą ffażenie moie, żem 

ia gnuśni) Do dobrego, a gotowi) Do złego; 4 tąd Duch twóy 4 grze: 
chem me niunie miegfaiącym żawfe malczyć muj. „Ach, Banie, nie od< 
bierayże nigdy Duda tego, ftórt mię ftrofuie, napomina, i po prawót) dro= 
Dze promaDźt. Niech ciato w mnie nie panuie, ale gdbź ia pofugenie iego 
w tór) niedojfonatości cierpieć nuufę, niech zawfe będzie zwyciężonym i za= 
wotowanym jtugą. Boże mód! ty mief, tatbym ia rad beż upory i uprty: 
frzenia chętliwie chobził w drogach twoich, zmiłuy fię nademną a Dapo= 
moż mi Dla imienia twoiego. Uffarżam fię przed tobą na podugezania 
ciała, ftore mię ciężfim czynią tu biejeniu w zawodzie, ftóry nam ieft IDhje 
ftawiony. Ah! nie przypijunie ty mnie tego. Nłaucz mię przeciw nim 
walczyć, boiować bóy dobry miary, i chwycić fię żywota wiecznego. Owa 
potfum, umartwiy i wygładł ie fam we mnie. Jtteh mi gwycięjtwo ; ba: 
wiciela mego, ftóre nad fróleftwem ciemności odebraf, jłuży fu potfumie= 
„miu uczyntow ciemności, we mnie fię mgrufaiących. A na foniec wyzwol 
mię ze wfnjtfiego boiu, a przejadź mię po dofonaniu biegu na to miepjce, 
gdzie grzehu niemaf, a gdzie fa w fpoteczności duch ów Doffonale fprawies 
dlimyd ciebie chwalić i jfawić będę na mieli, przez Jezu Chrnjta, Syna 
twego miłego, Pana nafege, Amen! 


Rozdział XVII. 


Be Ehrześcianów Dziedzictwa i dobr na świecie nie maf, dla tego też 


oczejnyych rzeczy iato goście zażywać maią. 
1 Tym. 6, 7. 8. Yticeśmy nie przynieśli na ten świat: Be; podhybiy że 


też wynieść nic nie możemy. Ale maiąc żywność i odzienie na 

tym przejtawać mamy. 
O pyfeto, co Bóg ftworzył, i człowiełowi dał z dobr do= 
czejnych, to wfyjtfo tylfo fu potrzebie ciała ftworzono 
ieft, fu ftóróy tó tydj rzeczy iedynie zażywać mamy, i 
wgyftto od Boga przyimować 3 dzięfezynieniem, 3 boiażnią 
t ge drzeniem. Seżli co ieft nazbyt ze złota, i Śrebra, 3 
połarmu i napoin 20, tedy to wfyftfo człowiefowi na bo< 
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Świadczenie ieft wyfławiono, iat fię przy tym potazować 
t iaf z tym poftępować będzie, ieżli fię Boga chce trzymać, 
t iebynie na niewidzialne niebiejfie bobra oglądać, i w Bogu 
fię radować: albo ieżeli chce ob Boga odpaść, w boczejne 
pożądliwości i ziemjfie rzeczy fię udać, a ziemffi ray wię= 
cćy, niżeli niebieffi miłować. 

2. Dla tego też Bóg człowiefowi mględem dobr do= 
czefnych dał wolną wolą i doświadcza go bogactwem, wieffimi 
darami, fławą i życzliwością, iat mocno przy Bogu trwać 
bębzie, iejli fię tó przez nie ba ob Boga odłączyć, ieżli w 
Bogu, albo oprocz Boga, z Bogiem, albo przeciw Bogu 
żyć chce, żeby też taf wedlug tego, co fobie obrał, niogł być 
jądzony, i żadney wymowfi nie miaf, iafo Dtoyżefj mówi 
5 Moyż. 80, 19.: „Oświadczam fię Dziś przeciwfo wam 
niebiem i ziemią, żem żywot i Śmierć przedłożył przeb 
oczyma twemi, b:ogofławieńftwo i przeflęctwo ; przetoż obierz 
żywot, abyć żyć ty i nafienie twoie. 

3. Dla tego ftoią wfyjtfie rzeczy na tym Świecie przed 
oczyma nagemi, nie dla rojfofy i uciechy naóy, ale nam 
ją wyftawione fu doświadczeniu, przez ftóre fatwie zgrzekyć 
możemy, ieżli naywyże Dobro opuścimy. Bo to wfyftło 
ieft zatazane drzewo, z owocami fwemi, 3 ftórego ieść nie 
mamy, to ieft, niem amy pożądać tego świata, taf, abyśmy 
w nin wfyftfie ferca nafego upodobanie i uciechę mieli ; 
iafo teraz cały świat czyni, ftóry zojfofy froich w rzeczach 
doczejnych guta, aby uciefył ciało fwoie foftownemi potra= 
wami it napoiami, foftownemi fatami i iugemi zitemjfiemi 
radościami, co więtfią część ludzi od Boga adwraca. 

4. 3 brugićy ftrony Chrześcianie na to pamiętać ma= 
ią, że tu fą pielgrzymami i gościami Bożemi; i bla tego 
też boczejnych rzeczy tylfo fu potrzebie, a nie fu rojfofy 
zajywać maią. Bóg jam tyfto ma być uciechą i radością 
nagą, a nie świat. Wo ieżeli inaczóh ieft, tedy czyniemiy 
grzej, i iemty na fażdy dzień pojpolu 3 Ewą, 3 drzewa za= 
fazanego, przez złe pożądliwości. Vtie maią Ghrześcianie upo- 
dobania w ziemffim pofarmie, ale oczy ich wewnętrzne fą na 
teieczne pofarmy obrocone. Die wynofą fię Cbhrześcianie 
ż giemjficj fat fwoich, ale tęjfnią za niebiejfim odzienie 
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iafności Bożćy, t ciat chwalebnih.  Wfyftfo Chrześcianotm 
na tym Świecie ieft Trzyżem, pofugeniem, pobubzaniem bo 
złego, trucizną i żołcią. Bo czego fię człowiet 3 chęcią bo- 
tyfa, i zażywa fu ucieje ciała fwego, beż boiazni Bożćy, 
to ieft trucizną bufy, choć fie zda być ciału fefarftwem i 
rzeczą dobrą. Recz nift nie chce zafażanego drzewa 3 owa: 
cami tego znać, ani fię uauczyć, onego poznać: Rażdy z 
wielfą żąbością ręce fwoie wyciąga do załazanych pożądli - 
wości ciała, a to ieft drzewo zafazane. . 

5. Sito teby ieft prawym t żywym Chrześcianinerm, tem 
zażywa wfyfttiego z boiażnią, iato gość i ftrzeże fię, żeby 
Boga, iat naywyżfego gojpodarza, iedzenim i pićiem, fza= 
tami i miegfaniem, albo zażywaniem rzeczy doczejnych nie 
rozgniewał, a fpofgości fwoich nie narugył; ftrzeże fię, żeby 
tydj rzeczy żle nie zażywał, i fpogląda zaje wiarą na 
wieczne, przyffe, niewidzialne rzeczy, gdzie ją prawdziwe 
dobra; bo cóż pomoże ciału, choćby na tym Świecie długo 
zażywało rojlofy, tiedy ie napotym robacy roztoczą? Pa: 
miętaycie na HJoba, ftóry rzefł: „Jtagim wyfebł 3 Żywota 
matfi moićy, i nagim fię zaś tamże wrócę,” Sob. 1, 21. 
tie przynofimy 3 fobą mie, tylfo nagie, ubogie, fłabe i 
mółe ciafo; taf tóż mufimy 3 tąb wyniść na on świat, nu= 
fimy tu ciafo nafje i żywot naj zoftawić, i nie możemy 
go wziąć z fobq. 

6. E€ośmy teby odb godziny narodzenia nafjego aż bo 
godziny Śmierci nakćy na tym świecie wzięli, z pofarmów, 
3 napotów, z odzienia i miegłania, to wpyftło było chlebent 
łajfi i boleści, i fczegulną potrzebą ciała nafegoz a mie 
fimy w godzinę Śmierci nagóy tu wkyftło zoftawić, i uboż- 
femi z tąd wychodzić, niżeliemy tu przyśli, 1. Tym. 6, 7. 
Bo człowiet ubożgym teft w Śmierci, niżeli w narodzeniu. 
Sieby na ten ówiat przychodzi, tedy przecie iecze ciało i 
żywot z fobą przynofi, i zaraz odzienie, pofarm i mieffanie 
iego ieft w pogotowiu: ale fiedy umiera, mufi nie tylfo to 
zoftawić, ale iegcze do tego żywot i ciało fwoie. Stój tebty 
iejt ubożfży, fiedy umiera, iafo czfowief? Seżeli tedy nie 
iejt bogaty w Bogu, iafżeby mogło być ubożfe ftóre ftrwo= 
rzenie nad niego? 
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7. Ponieważ tedy iejteśmy przychodniami i gośćmi, i 
wfyftfie doczejne rzeczy dalóy nie idq, tylfo bo utrzyma: 
wia (zachowania) ciała śmiertelnego, czemuż tedy nimi nafą 
ubogą duę dręczemy i obciążamy? Bo po śmierci 3 tego 
żadnego nie mamy pożyttu. Oto! iaf wielfie to ieft głupftwo, 
tat wiele dobr dla nędzuego, śmiertelnego ciała zgromadzać, 
ftóre iednaf na Świecie zoftawić mufif, Lut. 12, 20, 21. 
Azaż nie wief, że ieft drugi lepfiy Świat, że ieft drugie 
lepfe ciafo i żywot, niżeli to Śmiertelne ciafo, i ten mie 
zerny doczejny żywot? Czyli nie wief, żeś „gościem i przyj= 
chodniem u Boga?" Pi. 39, 13. U muie, mówi Pan, 
(iefteście gośćmi i przychodniami), choć tego nie myślicie, 
3 Moyż. 25, 32. 

8. Ponieważ teby Bóg mówi, żeśmy gośćmi i przte 
chodniami, tebyć foniecznie gdzie iudzie mufi być oyczyzia 
naa. To fię pafazuie, fiedy umażemy Doczejność i wie< 
czność, widzialny i niewidzialny świat, ziemffłie i niebiejfie 
miefanie, rzeczy Śmiertelne i nieśmiertelne, przemienne i 
nieprzemienne, doczejne i wieczne. Stieby te rzeczy tednie 
przeciwfo drugim trzymamy i uważamy, tedy duga naga 
będzie oczyściona, i widzimy wiarą wiele rzeczy, o ftórych 
ci nie nie wiedzą, ftórzy tego nie uważaią, ci fię ziemjfim 
błotem tego Świata napełuiaią, w nim fię walaią, ttórzy 
fię w fwych doczejnyd pieczofowaniach, w łafom/twie i lich= 
tie topią, ftórzy ją Slepi na dufach fwoid, choć, w trze 
czach doczejnych fą, nie wiem, iaf byftrego ofa. Bo myślą, 
że niemag żadnóy lepfćy i zacnieyfćt radości, żadnego f0= 
ftownieyfiego i lepfiego żywota, i żadney lepkóy rzeczy, iat 
na tym świecie; ftóry iebnat prawdziwym Grześcianom ieft 
tylfo padofem płaczu, ciemną iaftinią, i głębofim więzienini. 

9. 3 tąd tęż ci, ftórzy ten Świat miłuią, i raiu ftwego 
w nim fgutaią, nie przyidą nad bydlęcy rozum, i giuq, iaf 
bydlęta, Pf. 49, 21. Sfepi ją na wewnętrznym cztowiefu, 
nie maią myśli niebiejfidh, nie mogą fię w Bogu radować, 
raduią fię tylfo w guót tego Świata, w tymi maią fwoie 
obpocznienie, fiedy to maią, tedy im dobre: %o ją prawie 
bydlęci ludzie. Ach ci ubodzy, Ślepi ludzie! Siedzą w ciemności 
iw cieniu Śmierci, Rut. 1, 79, iibą do wieczućy ciemności. 
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10. Yuż ażebyśmy fię tego dobrze nauczyć mogli, że: 
śmy gośćmi t przycodniami na tym Świecie, tedy mam 
patrzyć na przytładb Chryftujów, i onego naśladować w 
nance t w żywocie: Teu byf wodzem nafym, nafynt twżo: 
rent t przytfadem, temu maią Chrześcianie ufifować, aby 
fię ftali podobnemi. Przypatrz fię nauce i żywotowi Chry- 
ftuja Pana,” oto! ten byf nayzacnieykym człowiefiem na 
świecie; ale cóż był żywot iego? Mic innego, iafo uboftwo 
i pogarbzenie boczejnćy ffawy, doczejnych dobr i tojfofy; 
ftóre trzty rzeczy Świat za troijtego Boga trzyma. Azaż fam 
nie mówi: „Syn człowieczy uie ma, gdzieby głowę ffłonif ? 
Matt. 8, 20. 

11. Patrz na Dawida, iat ubogim, twągarbzonym i 
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tuż fię ftaf trólem, tedy wfyfttiey fmoićy trólewiticy ffawy 
i godności taf wyfofo nie ważył, iafo radość żywota wiecze 
nego, tafo jam w Pf. 84, 2. mówi: „O tafo ją miłe 
przybytłi troie, Panie zaftępów! żąda t bardzo tejfui dufa 
mioia bo fieni Pańfticj, Serce moie ciało mole pochute 
nima fobie bo Boga żywego. Repfy ieft dzień w fieniach 
twoich, niż gdzie indzie tyfiąc. Dam (chce mówić) Bańftwo, 
mam i (ub, mam trólewifie pałace, i zameł Syóńjt: ale 
to nic nie iejt przeciwfo twoimi wdzięcznym przybytfom. Taf 
tęż czymił it Sob, fiedy fię ciegył Obfupicielem fwoim, 
Job. 19, 25, 

12, Patrz na Piotra, na Pawła i na wfyftfie Apoz 
ftofy, tat dobr fwoich i bogactwa fwego nie fułali w tym, 
ale w przyfjłym świecie: Jaf brali na fię zacny żywot Ghry- 
jłujów, tat chodzili w miłości, cichości, poforze i cierpli- 
wości iego, t iaf ten Świat wzgarbzali. Seżli im tto zło: 
rzecył, tedy oni miu za to błogojławili: Seżli ich fto (żył, 
tedy) mu za to dzięfowali, 1 or. 4, 12. Dzie. 5, 41, 
Dejli idj fto prześladował, teby za to Bogu ffużylt: Zeżli 
ich fto biczował, cierpliwie ponofift, i mówili: „Przez wiele 
ucijtów mufimy wniść bo tróleftwa Bożego,” Dziei. 14, 22. 
AL ieżli ie fto zabiiał, tedy fię za niego modlili, i z OB- 
fupicielem fwoim mówili: „Qycze! odpuść im, i nie po- 
czytay im tego za grzech,” Dziei. 7, 59. Zat cale obu 
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marli gniewowi, pomście i gorztości, pożądliwości fławy, 
pyfe, miłości tego Świata, i włafnego żywota fwego, a żyli 
w Gbhryftufie, to ieft, w miłości, cichości, cierpliwości i 
poforze iego: ftórzy taf żyią, ci prawie w Ghryjłufie ożyli 
w wierze. 

15. © tym foftownym żywocie Ehryftujowym nie wiele 
mogą wiedzieć fynowie tego Świata; bo ftórzy nie żyią m 
€bryftufie, i mie wiebzą, „że w Ghryjtufie ieft prawdziwy 
żywot,” Gfez. 4, 21, ci ją umarfymi w grzechach, w fwoim 
gniewie, w nienawiści, w zazdrości, łafomftwie, lichwie, 
pyfe t pożądliwości pomfty; i pofi człowiet w tych grzes 
chach zoftawa, teby nigdy nie pofutuie, nigdy m Ehryftufie 
przez wiarę nie ożyie, choćby i naylepką pobożność po fobie 
połazował Ale prawbżiwi Ghrześcianie wiedzą, że mufgą 
naślabować ftop Zbawiciela fwego, 1 MBiotr. 2, 21. i 
utaią żytwot tego za przytład, a Tfięgą ich iejt fam OM 
ftu8, uczą fię naufi i żywota iego, od niego fjamego, i mó: 
wią: „AB Gbryftufie ieft prawda: Bywot Córyftujów naś 
wfyfiego nauczyć może.” Bowtarzaią z Apoftofami: „Die 
patrzymy na rzeczy widzialne, ale na niewidzialne. Albo= 
wiem, rzeczy widzialne fą doczejne, ale niewidzialne ją 
wieczne,” 2 for. 4, 18. Tafże: „Nie mamy tu miafta 
tuwałego, ale onego przyfłego pułamy,” Zyd. 13, 14. 

14. Seżeliśmi teby przychodniami i gośćmi na tym 
Świecie, i tu miafta trwałego nie mamy, tedyć 3 tąd mufi 
pochodzić, ześmi nie bla tego widzialnego Świata ftworzeni. 
©Dla tego ten Świat nie ieft oyczyzną i włajnością nają. 
Wiemy o oyczyżnie i włajności lepźcy i zacnieyćy, dla 
ttóreybyómi mieli raczćy i dwa światy, nawet ciało i ży: 
wot utracić, abyśmy tylfo one otrzymali. Dla tego fię 
Gbrześcianin z tćy znajomości ciefy, że może być m Bogu 
bogatym, i że bo żywota wiecznego ieft ftworzony. Oto, 
tał mizerni i zaślepieni fą fynowie tego Świata, t iaf 
wielfie gtpftwo na tym Świecie popełniaią, że drogą dupę 
ftwoię bla boczejnydh rzeczy obciażaią, albo i w cale 
utracaią. 
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WMoblittwa o pogardzenie rzeczy doczejnyd, ao miłość rzeczy wiecznych. 


h U Boże mó! przemienna nitczemność wByfttidh doczejnych Specah 
i cza8 trótli, tróry nam fu zażywaniu ih iejt ant, maa uciedha, tórą 
nami jame zażywanie bać może, to wfiyfito miafoby mnie pobubzić, abym 
0 tydy rzeczach w fercu moim nie wiele teżymał, i abym fię o zażytanie, 
albo utratę onychze nie miele tfopotat. Owa, niebejpieczeńftwo, ftóre buy 
moich 3 nieporzqdnego ich zażywania urość może, miałoby mię nauczyć, 
taf 3 temi doczejnemi rzeczami poftępować, tat czynię ogniem, $ prochem, 
i innemi tatowemi rzeczami, przej ftóre fatwie do Błody przyiść mogę. 
$ecz, o miły Tak: tałże czejto tego wpyfifiego zapominam, i troficżę ie, 
robię i boiuię, iatby żowawienie moie m nabyciu, a potępienie ntote w utra= 
cie doczejnych rzeczi) gawijfo. ODpuść mi, o naywiernieyfiny Dycze! to 
uoie mieuważne zapamiętanie, i day mi łajłę twoię, abym zawfe uważał, 
żem tu pielgrzyniem, a tam miegczaninem twotm, żebym tego śymwota ża 
nic infego nie trzymał, tylfo za drogę, ftórą idę Do niebjeftićy otyczyżni ; 
abym 5 tąd na nadziei przyften pbietnicy cale przeftawał, choć też iato 
gość i przychodzień na ziemi złe rzecz) 3 ludem R 1 cierpieć mufę, abym 
zawfe pczefamał miajta, matącego grunty, ftórego [pramcąt budowniczym 
ty iejteś, o Boże! abym fię zawpe fpiefyf do niebiejliego górnego SJern= 
galemu, ale tu m pielgrzymitwie fię niepotrzebnemi rzeczami nie obciąża, 
ani fię w moim biegu 0d nich zatrzymać baf. W ieżlibym fię na nie za: 
patrymał, nie mię Duch twóy pędzi, abym zapamiętywać tego, co ża mią 
goftać mufi, a jpieByf fię do freju, tu dążono Uh, iatze tatwie fażde 

worzenie mi fię ać może fiofem! Przetoż day mi, o SAR Strożu 
udbąfi! abym ojtrośnie chobzi, a wfiwfttich uzeć y tego świata fu dywale 
twoićy 3 świętą boiażnią, i że Drzenie zażywał. Ale ofobliwie day mi iato 
przychodniowi i pielgrzymówi, abym jię witezymawał od cielejnych pożądli= 
WOŚCI, ftóre walczą przeciwio dufy, aby obcowanie moie byfo poczcime 
między pogany, aby) miafto tego w czym mnie pomawiaią, tato głoczyne 
cę, dobrym fięuraonfom moim przypatrowali, t chwalili Boga w Dzień 
namiedżenia, Amen! 


Nogdział XVIII. 


Zat wielce Bóg do gniewu pobudzony będzie, Tiedty człowiet doczejne 
rzeczh fobie wyżey waży, niżeli wieczne, a tat i czemu fię ftworzentów 
fercem nabym trzymać nie mamy. 


4 Moj. 11, 1. Bapalit fię przeciwło nim ogień PBańffi, i popalić 
ojtatnią część obożu. 

zemrali fynowie Szraeljcy, mówiąc : „Stóż nas nałarmi 
mięjem? Wfpominamy fobie na ryby i na mielony, ftóre= 
Śmy iadbali w Ggipcie.” Tu nam będą, wyrażeni ludzie, 
ttórzy Gwanielii tylfo Światowych i cielejnydh rzeczy, bo: 
gactwa, ffawy i roffofty pułaią, t więcey pilności przyffa= 
daią iafóy bogactwa, niżeli iafby zbawienia nabyfi ; „imie 
towali chwałę fubzfą więcćy, niż chwałę Boża,” Jan, 12, 48, 
SBięcóy futaią roffof, niżeli uboftwa i ffruchy ducha. 3 
drugich ftrony, znaf prawdziwego Chrześcianina ieft ten, że 


być ważone, niżeli wieczne. 8. 1.r. 18. 81 


fię więcóy ftara o dufę, niżeli o ciało fmoie, więcćy fię za=. 
patrnie na flawę i dwafę wieczną, niżeli doczejną ; mięcet 
fię ogląda ma wiewidzialne rzeczy, ftóre fą wieczne, niżeli 
na widzialne, fóre ją przemienne: frzyżnie i umartwia ciało 
fwoie, aby żył buch tego. 

2. Srótfo mówiąc: To ieft całe Ebrześciańftwo, na: 
śladować Gkryftuja Pana nafego. Religia w tym ofobli- 
wie zawifła, abyś naśladował tego, ttórego czci, i ftóremu 
flużyf, mówi WUuguftin GS. Uznał to lato (mębrzec Po: 
gańjti) z maturalnego światła, i bla tego rzetl: „Doffona: 
lość człowiefa zawijła w nośladowaniu Boga.**) Dla 
tego Ebryftus, WBan naf, ma być zwierciadłem nafym, i 
fumrem całego żywota nafiego, tu ftóremu jerce nafe, zmiy= 
ffy i myśli nafje maią być obrocone, iafbyśmi do niego 
przyiść, przez niego zbawieni być, it z nim wiecznie żyć 
mogli, żebyśmy fońca najego 3 radością oczefawać mogli. 

5. W to fię w ten fpojob ftać mufi, aby wfyfta naga 
praca, fprawy i zabawy nafje, powołanie nafie fię w „wież 
rze," w mifości, t w nadziei żywota wiecznego fłafo: Abo 
wyrażnie mótwiąc, żeby człowief w wfyftticdh rzeczach, ttóre 
czyni, żywota i zbawienia wiecznego nie zapominał. 

4 rzez tę boiażń Bożą rofłą me człowiefu Święte ŻĄ% 
dości fu rzeczom wiecznym, a gajną wielfie i nienafycone 
żąbości fu boczejnym. © tym nas pięfnie naucza Waweł 
©. mówiąc fol. 3, 17.: „NBgyftfo, cofolwiet czynicie w 
ffowie, albo w uczyntu, wfyftło czyńcie w imieniu Pana 
Jezuja, bzięłuiąc Bogu i Dycu przezeń," 

5. Ule imieniem Bożym nazywa fię cześć, dwała i 


|lawa Boża. Pf. 48, 11. „Jafie ieft imię twoię, Boże! 


tała tćż ieft chwała twoia, aż do fończyn ziemi.” fieby fu 
temu ze wfyjtfiemi fprawami nafemi zmierzamy, tedy 
gmienamy fu wieczności, i to ją tafowe uczyni, Ftóre 
tb Bogu fą uczynione, San. 3, 21. i ftóre po śmierci 
nafćy idą za nami, Obiaw. 14, 12. 

6. ©umotnie mówiąc: Mufimy Boga, naywyż ego 
dobra, t żywota wiecznego we wfyftłih rzeczady fułać, ie- 

*) Do dojfonafości napominani, lecz nie nauczani bywam, iato= 
byśmy ie tu na tym świecie zupełnie doftąpić mogli. 
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żeli nie chcemy Boga si żywota wiecznego utracić. PBięfnie 
nas tój o tynt naucza Paweł G. 1. Tym. 6, 11 fieby 
naś od fafomftwa przejtrzega, mówiąc; „Ty człowiecze 
Boży, chroń fię tafich rzeczy.” US nazywa Chrześćianina 
człowiefiem Bożym, dla tego, że 5 Boga iejft narodzont, 
a że to Bogu, i wedlug Boga tie, i że ieft bziecięciem i 
pziedzicem Bożym: Gafo tei iejt czfowiefien Światowym, 
ftóry webfug Świata żyie, i czaftłę fmoię ma w tym 
świecie, ftóremu brzuch Bóg 3 fpiżarni fwoićy napełnia, 
Bf. 17, 14. Zego fię człowieł Chrześciańjfi ma chronić 
i naśladować wiary, miłości, i chwycić fię żywota wiecze 
nego, do ftórego teft powołani. 

7. Gdzie fię tedy to nie ftawa, tam wielfi grzed) bę: 
dzie popełniony, ttóry Bóg wiecznym ogniem piefielnym 
farać będzie, co nam ona Byftorya wyraża: Gdy fynowie 
Zzraeljcy napełnienia brzucha gufali, tedy „fie zapalił prze: 
ciwfo nim ogień Pańjfi, i popalić część oftatnią obozu,” 
4 Movż. 11, 1. Zo był ogień cudowny, ogień pomjły, 
i był to gniew Boży i gorliwość tego. 

8. Gdy tedy tafie fary midziemy, bądź ogień, MWobnię, 
głod, bądź powietrze, tedy mie iufego nie mamy myślić, 
tylfo, że to ieft gniew Boży, iedynie przez to pobudzony, 
że ludzie tyffo doczejnyh rzeczy fufaią, a wieczny zapo= 
tminaią, doczejne rzeczy wyżćy nad wieczne ważą, i więcćy 
fię o ciało, iaf o dufę ftaraią; co iejt naywiętka niewbzię: 
czność i wzgarba Boga uaytwyżkego, co on tćż doczejnie i 
wiecznie farać będzie, WUlbowiem niech tażby fant rozważy, 
czy to nie ieft wielfa niewdzięczność, Bogient wpedjnocnym, 
ob ftórego człowiet ma ciało i bugę, pogarbzić, a 3 niez 

* potężnych ftworzeniów fobie bałwany poczynić? Gzy to nie 
ieft ftrafna mzgarba Boga naywyżfego, ftworzenia więcćy 
mitować, niż Śtworzyciela, ffazitelnych rzeczy fię więcćy 
trzymać, niżeli niejfazitelnych. 

9. Stworzyfci w prawdzie Ban Bóg ftworzenia i 
wfyftfie rzeczy doczejne fu potrzebie najćy, lecz nie fu 
temu fońcowi, abyśmy fię ih miłością nafią trzymali, ale 
abyśmy Boga w doczejnych rzeczach fułali i poznali, a 

Gtworzyciela fię miłością nagą i fercem nafym trzymali, 


zt: fa 


być tważone, niżeli toieczne. 3. 1. r. 18. 83 


to tejt ftworzenia ją ftopami Bożemi, i świadłami Bożemi, 
ftóre nag bo Boga prowadzić maią: lecz: my onych fię fa= 
mych. trzymamy. 

10. Ale cóż na ofłatfu będzie 3 tóy miłości tego Świata, 
w ttórey Boga uie maj? Nie innego, tylfo ogień i pieffo, 
iato świadczy przytfab Sobony i Gomorry, 1 Młoyj. 19, 24, 
i ten przytłab, tieby fię zapalić przeciwło nint ogień Pańjfi, 
co iejt zwierciadłem ognia i potępienia wiecznego. 

11. Wfyftfie ftworzenia ją iafo ie Bóg ftworzył, do- 
bre; lecz fiedy ferce lubztie fię do nich przywiąże, t 3 nich 
fobie niby bałwany czyni, tedy podlegaią przetlęctwu, i fą 
obrzybliwością Bogu; iaf w Śrebrnych i złotych bafwanach 
Śrebro i złoto ieft dobre: ale obrzydliwość, ftóra fię przy 
nid znayduie, czyni ie przetejtwem, i pochobzi 3 tąd twiez 
czny ogień i wieczne mięfi. 

12. Srótfo mówiąc: Gbrześciarin ma mieć ferce frooie, 
miłość i rojfaf fwoię, bogactwa i fłatę fwoię w wieczntych 
rzeczach, na to naftepuie żywot wieczny; bo gdzie teft ffarb 
twóy, tam ieft i ferce twoie, Quf. 12, 34. Mtatt, 6, 21. - 
3 miłości i rojfofy tego Świata nie innego pochodzić nie 
może, iat twieczne potępienie. Bo świat przemiia, i pożąz 
dliwość iego, ale fto czyni wolą Bożą, trwa na wieti, 
1 Jan. 2, 17. Dla tego tó Jan. Ś. mówi 1 Jan. 2, 15: 
„Dziateczłi miłe, nie miłuycie Świata, ani tydh rzeczy, 
tóre ją ma Świecie." I naucza nas temi ffowy, że Bóg 
nie dhce, abyśmy ftóre ftworzenie miłować mieli, Czemu? bo 

1) Miłość ieft cafe ferce człowiefa, iejt nayzacnieyfiy 
afełt, dla tego też Bogu famemu należy, iafo nayzacniey: 
gont i naywyżgenu Dobru. AM; 

2) Zeby to ieft naywięłze głupftwo, miłować to, co 
togo zafie miłować nie może. Oizeczy doczefne, niedofężne, 
martwe nie nmiaią żadbnćy mifości fu nam. Dla tego, to 
ieft daremna, że ie mifuiemy, Dla tego tym więcćy Boga 
nab wfyjtfie ftworzenia 3 ferca miłować mamy: Bo ou 
naś taf miłuie, że naś tóż bo zywota wiecznego ftwotzył, 
odłupił i poświęcił, 

8) Jeft to rzecz naturalna, że fażby fmoie rownie 
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ntifuie; ciebie też dla tego na wyobrażenie t potobieńftwo 
fwoie ftworzył, abyś go i bliżniego fmego ttifotwać. 

4) Dufa nafa ieft tat: wojf, iafi w nim obraz wy: 
ttoczyk, tafi zatrzyma: Tat też wyobrażenie Boże w buy 
twóy ma być widziane, taf w. zwierciadle, tu. czemu ie 
obtocię, to też w nimi widzig. Seżli zwierciadło obrocif 
fu niebu, niebo w nim uyrzyg, ieżli fu ziemi, ziemie w 
nim uyrzyp: Taf fu czem bugę twoię obrocif, tego też 
obraz w nić obaczyk, 

5) by Patryarha Jatub był w cudzćy ziemi, w 
Mtefopotamyi, t ffużyć czternaście lat za żony) fwoie, a eść 
fat za zapłatę, to ją dwadzieścia lat; zatwje; iedbnaf ferce 
iego pragnęfo, torocić fię do oyczyzny fwoicy, co też na 
oftatef i uczynił, 1 Młoyż, 31, 17. 18. Rat, aczfolwiet 
i mt) iejteśmy na tym Świecie, i żyć mujimy w urzębad 
nafiych i powołaniu uafyn, iednatze ferce nage zawfe mufi 
być fu niebiejfićy wiecznćy oyczyjnie obrocone, 

6) Wfyftfo, co czlowieł ma, bądź dobre, bądź złe, 
to ma ob tóy rzeczy, ftórą miłuie. Seżli miluie Boga, 
tedy ma wfkyjtfie cnoty, i wfyftfo dobre ob Boga: Jeżli 
miłuie Świat, teby ma wfyftfie wyftępłi, i wfyftło złe 
ob świata. 

1) Sieby tról Nabuchodonozor ten Świat za bardzo mie 
fował, utracił wyobrażenie człowiecze, i przemieniony teft 
w bejtyą, bo zrzetelnie Bifmo mówi: „Ze fię wrocił do 
niego rozum iego, i ozdoba iego,” Dan. 4, 34. 35. Dla 
tego ie maufiał był przeb tym utracić, albo ozdobę, i pojłać 
nieczfowieczą na fobie mieć; taf ci wfyjcy wyobrażenie 
Boże w fercu fwoim utracaią, ftóczy ten Świat za bardzo 
nifuiq, i ftawaią fię wewnętrznie pjami, wami i niedżwie= 
bziami, i całe byblętati. 

8) Sumina: Eo człowieł w fereu fmoimt ma, to fię 
tam obiati, i to czfowief zatezyma albo Boga, albo Świat. 
Seżli będzie miał świat, tedy z tego tyffo ogień będzie, 
_ dafo ten obraz wyraża. 


Modlitwa o wyzwolenie odb miłości tego Świata. 


(8) święty Boże! ttóry iejteś naywyżbym i iedynym dobrem, od ttórego 
wfyftto Dobre, ftóre znamy, początef fmót ma, ciebiebynnci ia ffufnie 


| 
| 


taynędznieyky w fereu fmoim 10. M8. 1. r. 19, 85 


nab wfyftfo miał miłować, i przeciwło tobie wfyftfiemi doczejneni przes 
miennemi reżeczami pogardzać. Pecz wyznawam t gałuię tego, Że fię ferce 
moie świata, t tego, tp tru śmiat połażuie, tat ntocho trzyma. Dla tego 
mi fię też świat, tory ta taf bardzo mifuię, mufi ftać cierniem, oma i ogniem 
i mnie uczynić da ROA, ponieważ w mifości twoićy nie fułam praz 
wbztwego odpocznienia. Zat gorlimie fię wąrufab dla buy motćy, ty 
mocny t gorlnot) Boże! i chcefi iq prze to przywieść bo tego, aby fię bo 
ciebie, prawdziwego matzonta jwego, 3 nowu nawrócita, fiedyy drogę ntoię 
cierniem zagrabzaf, i ugrabzaf płot, abym nie znalazł ścieże! moich. Fat 
mię, ntarnotratnego fna, pędzik do tego, abym wipomniał na dom Oyca 
ego, fiedy mi świat, ftorym do tąd miłował, i świnich ffodzin Dać niee 
chce. Add Panie! cój iejt człowiet, że go fobie taf wielce waży, a że 
przyfładaB fu niemu fjerce twoie, a że go nawiedzag na fażdy żaranet, i 
doświadczaf go na łażdą chwilę. Ach, Panie! ponieważ fię tefcze tato 
wór miłości pełną gorliwością o mnie porufaf, tedtyć pamiętaj na mnie. 
Ah! wybaw mnie od tego wkyjtfiego, co cię do gorliwości pobudza, i 
daty mi tę fajfę twoie abym cię nade wfyftto miłował, i gawfie o to 
ufifował, abym w tobie, cząfttę miał na wiefi, przez Sezuja Chryftufa, 
©yna twego miłego, Pana nafego, Amen! 


Rożdżtianł XIX. 


fto w jercu fwoim naynędznieyfy, ten u Boga ieft naymilky; a przez 
Chrześciańjłie uznanie utrapienia fwego futamy tajfi Bożćy. 


sai. 66, 2. „ja na tego patrzę, ttóry ieft utrapionego i ffruonego 
bucha, ftóry drży na ffomo mole. 

R flowa wyrzeff jam fajfawy 1 mifofierny Bóg przez 
$Brorofa Izaiaja, fu pocieże ferca nafego żafojnego, prez 
łaflawe weyrzenie fmoie. Jeżli tedy Bóg na cię mia ła= 
ffawie weyrzeć, tedy mufig w fereu twoini być nędzny i 
utrapiony, i mufig fię za niegodnego poczytać Boffićy i 
lubztićy pociechy; mufig famego fiebie za nie trzymać, a 
iedynie na Ekryftuja w wierze fpoglądać. 

2. ftóry człowiet iefcze famiego fiebie za coś trzyma, 
ten w ferecu fwoim nie iejt utrapiony, i na tego też Bóg 
nie webrzyę. (3 tąb tćż Baweł GS. mówi: Gal. 6, 8: 
„Seżli tto mmiema, żeby czym był, nie bedąc niczym, ta= 
fiego żawobzi włajny umyfł tego." Czemu? Bo Bóg tylfo 
jam iejt wgyjtfo we wfyfłfum. A gdy fię chceż prawie 
nauczyć, Boga poznac, tedy nie tylfo mufiż wiedzieć, że 
on jam tylfo ieft wkyftło we wkyftfim; ale tz i w fercu 
twoim to mufiż wierzyć, i to na fobie famym połazować. 

8. Jeżli tedy to famą rzeczą chce połazać, że jam 
tylto Bóg iejt wpyftfo we wgyftfim, tedy fię mujig w fercu 
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fwoim fłać niczym, tat mafym i podfym, iafbyś niczym 
nie był. Safo miły Dawib, ftóry, gdy ze wpyftłićy mocy 
ffafaf przeb ffrzynią Pańffą, a żona tego, Michol, go wzgar= 
dziła, rżetf: „Będę pobdleyfym i uniżeńfym w oczach moich 
ptzeb Panem,” 2 Gam. 6, 22. 

4. Ten człowief, ftóry chce być czytmfiś, ieft materhą, 
3 ftóróy Bóg prawe nic, owa, z ftórćy Bog głupich czyni: 
Ale człowieł, ftóry chce być niczym, t fam fiebie za nie 
nie trzyima, ieft materyą, 3 ftóróy Bóg coś, i znaczne a 
mądre (udzie przeb fobą czyni. Tem czfowieł, ftóry fię 
przeb Bogiem za naypodleyfego i za naynębznieykego trzyttia, 
ieft u Boga naywięfgy i nayfławnieygy: Który fię za na: 
więtego grzegnita trzyma, iejt a Boga nayświętfy. 

5 Oto, to ieft ona nijfość, ftórą Bóg wywyżfa, to 
utrapienie, na ftóre Bóg patrzy, t ono nic, z ftórego Bóg 
coś czyni, ©Bo iafo Bóg niebo i ziemię z niczego dwa: 
febnym i cudownym budynfiem uczynił, taf tćż chce czło= 
wiefa, ftóry w fercu fwoim nie nie ieft, czymiiś ffawnym 
uczynić. 

6. Poyrzyicie na Dawida, iafże weyrzał Bóg na utra: 
pienie iego, wziął niffość tego, i uczynił z nicy dziefo tat 
chwalebne. Tatże na Jafuba, ftóry rzefł: „Dnieypym teft, 
niż wfyftfie zmiłowania, i niz wfyftfa prawda, fttórąś 
uczynił z ffugą „jwym,” 1 Dtoyż. 32, 10. 

7. Batrzcie na Pana Jezuja, tat Bóg 3 tego nijfości, 
3 tego utrapienia, owa, z tego nifczemności, fiedy) fię za 
naś ftaf przeflęftwem i robafiem, Wj. 22, 7 fieby fię ftał 
naypodleyfym i naywzgarbzeńgym 3 ludzi, Szai. 58, 8. 
taf wielfą chwałę uczynił. 

8. Poyrzyicie na rzemieślnifa mijternego, ieżli mifterną 
ftufę chce wyfłatoić, tedy mufi mieć cale nową materyą, 
3 ftóróyby ią uczynił, ftóraby nie była u żadnego partacza 
w ręfu. Taf też i Bóg czyni, ieżli ż człowiefa ma co 
uczynić, tedy człowiet jam u fiebie mufi być niczym. Ale 
fto fam z fiebie co czyni, t myśli, $ czym ieft, ten nie 
iejt materyą, przy Itórdyby Bóg miał ochotę pracować, 
Bo materya Boża, z ftórey om co czyni, iejt nic: SOwa, 
Bóg nie patrzy na niego: 3 tąd też Panna Marya mówi: 
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„Beyrzał Pan na umiżenie fłuziebnice fwoićh, albowiem oto, 
odb tąb błogofławioną mię zwać będą wfyfttie narody,” 
Ruf. 1, 48. 

9. Ten teby m fercu fwoism iejt ubogi i nędzny, ftóry 
fie za tat pobłego ma, że fię za niegodnego trzymia wfyjtticdh 
dobrodzieyftw Boffidh, tat duchownych, iaf cielejnych. Bo 
fto fię za coś godnego trzyma, i mniema, żeby czym był, 
będąc niczym, nie znaydzie fajfi Bożćy, ale ią utraci. Bo 
tajfa Boża nie zoftawa w żadnym człowiefu, ftóry fię za 
coś trzyma. Bo fto fię trzyma za godnego rzeczy iafich, 
ten nie wfyftfo od Boga 3 łaffi odbiera. Raffać to ieft, 
a nie zajługa, cofolwief iejteś w ofoło zewfkąd. Ezłowiet 
nie ma nic, coby iego włajne było, ofrom grzechu, utra= 
pienia, nifczemności it ffabości, inne rzeczy wfyftłie ją 
Boffie. 

10, Gzfowief nic nie ieft innego, tylfo cień, Poyrzyt 
na cień drzewa iatiego, cóż iejt? ic. Seżli fię poruga 
drzewo, porufa fię i cień. Cjzyief teft to dhwienie? Mie 
cieniowe, ale drzewowe. Taf czyiże' left żywot twoy? Ylie 
twóy, ale Boży, iafo ftot napijano. Dzie. 17, 28: „YB nim 
żywiemy, it ruchamy fię, i iejteśmy.* Owoce drzewa ufa= 
zuią fię tóż i w cieniu, fecz nie ją cieniowe ale drzewotwe, 
nie należą cieniowi, ale dbrzewn. Taf, ieżli przynójig dobre 
owoce, tedy nie ją twoie, ufazuią fię po tobie, fecz tylfo 
iafo cień, t pochodzą z żrzodfa wiecznego, ftóre iejt Bóg; 
iafo iabifo nie z drzewa rośnie, iaf nierozumni (udzie 
myślą, aczłolwiet u drzewa wifi, iafo dziecie u pierfi mia= 
cierzyńjtich ; ale z zieleniącćy fię mocy, i 3 wewnętrznego 
fofu, boby i fuche drzewa iablfa rodziły. 

11. Mle czfowief ieft 3 natury fuchym drzewem, a Bóg 
iego zieleniącą fię mocą iato Wj. 27, 2. mówi: „Pan 
ieft mocą żywota mego.” U iafo Pan Iejuś mówi 
Ruf. 23, 31: „Ponieważ fię to na zielonym drzewie dziele, 
a cóż będzie na fuchym?” Dla tego wfyjcy ludzie ją 
fuchymi drzewami, a Bóg ich mocą zieleniącą fię. zeaf. 
14, 8: „Jam iejt iafo todfa zielona, ze mnie fię owoc 
twóy znalazł.” Jan. 15, 5: „Sito miegła we mnie, a 
ia w nim, ten przynofi wiele owocu, 
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12. Stieby tedy człowief w fercu fwoim' ieft ubogim, 
pobłym, t iejt niczym, ale ciejy fię iedynie łajfą Bożą w 
Gbryftufie, tedy ua niego Bóg patrzy. Recz nie tat pore 
rzenie Boffie mufi być zrozumiane, iaf gdy owo czfowief 
na człowiefa potytzy, 3 czego on żadbnóy nie uczuie iocy; 
ale poyrzenia Boże iejt mocą, żywoten, pociechą. A tało= 
wego poyrzenia ftama fię ferce ftrapione i mierzące ucze 
ftnifiem, i im więfkey pociechy Boffićy doznawa, za tym 
fobleyke t tćy pociechy niegodnieyke fie trzyma, /E©o nam 
na Jafubie ieft wyrażona, ftóry fię za muieyfego poczytał, 
niż wpyftfie zmiłowania Boże, i niż wfyjttie blogofławie= 
ńjtwa cielejne, Ł Doyż. 32, 10. Rat fię tćż jerce praz 
wie ubogie i ftrapione trzyma za niegodne wiecznćy niebie= 
ffićy pociechy i błogojławieńjtwa, i mówi też bo Boga: 
Dtnieygtym ieft, niżeli ta wielfa twoia miłość i mifojierbzie, 
ftóres mi w Gbryftufie ofazaf; bo teraz mam dwa kufce, 
ponieważeś mi Syna twego, a 3 nim dobra fajfi i wie: 
cznćy chwały, i wĘyftfo darował, A choćby człowiet tat 
wiele fćóz wylał, ia wiele wody w morzu ieft, tednatzeby 
"nie byf gobzien pociechy niebiejficy, Bo to iejt iedynie 
niezajfużona fajfa, tla tego człowief niczego mie godzien, 
tyffo fary i wiecznego potępienia. 

18. Otoż, fto to prawie w wierze uznaie, ten użnaie 
ubofttwo fwoie, i na tego weyrzy Bóg, a ofrom tego ubo: 
ftwa nie weyrzy Bóg na człowiefa, i oprocz uznania tato= 
wego uboftwa, nie znaydzie człowieł łajfi u Boga; dla 
tego też Paweł SO. mówi 2. Mor. 12,9: „Saczćy fię tedty 
więcćy chlubić bębę 3 frewfości moich, aby me minie 
miegłafa moc Gbruftujowa.* Bo taf bobrotliwy t miło= 
fierny ieft Bóg, że fprawie fmwćy fię mie chce bać mnie 
mecz obrocić, ale im fłabja ieft jama w fobie, tym 
więtfa iejt w nićy moc Boża, iafo Bóg do Pawła S. 
mówi 2 for. 12, 9: „Młoc moia wyfonywa fię w 
flabości. ” 

14. Jm nędznieyky tedy iejt człowieł Chrześciańjfi 
w fereu fwoim, tym więtfy wzgląd ma Bóg na niego, 
aby znatome uczynił bogactwo Ddobrotliwości fwoióy, nad 
naczyniem miłofierdzia fiwego; a dla tego daruie on czło= 
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wiefa  pociechami miebiffiemi nab wfelft obyczay lubztt. 
Bo pociechy Bojfie nie mogą Być przyrowniane bo poz 
ciech lubztich. Zat Bóg fpogląda na nędznego pociechanit 
fwemi. 

15. Gzłowief nie bla: tego ieft" nędzny, ant fię tćż dla 
tego za nędznego ma trzymać, że ieft ubogim, a Że na 
świecie nie ma żadnóy pociechy; ale dla tego, że teft grze= 
fnifim. ©Bo gdyby nie byfo żadnego grzechu, nie byłoby 
tćż t żadnego utrapienia. Rie może człowiefa żadne tat 
wielfie potfać utrapienie, iefcze on więtge zafłużył. Więc 
dla tego fię ie ma fmęcić, że go wielfie dobrodzieh 
ftwa nie potfafy, bo i naymuieykych, nawet i włajnego 
ciała ftwoiego nie iejt godzien. Ach choć frew i ciało 
tego nie rado ffucha; iebnafze dla prawdy, fażdy jam 
fiebie 3 grzechu fmego nuta ftrofować, aby łajfa Boża w 
nim miegtała. 

16 Góż fię tedy czfowieł ma chlubić, albo bla czego 
ma ufta fwoie otwierać?  Niaylepge ftowa, ftóre człowiet 
uftmi fwoiemi mówić może, ją te bwa: „Zgrzegyfem, zmie 
fug fię nademmą!” Bóg nie żąda od człowieła nie wię: 
cóy, tylfo tych dwuch ftów, żeby człowieł za grzechy fwole 
żałował, t one opłafiwaf, a o łaffę profif. Stto to 0= 
mieffa, ten w żywocie fwoini naylepfą rzecz omiejłał. 
Mie opłafuy tu tylfo ciała twego, że ieft magie, łafriące, 
pragnące, prześladowane, poimane, ubogie i chore; ale opła- 
fuy duję twoię, że w grzefnym i Śmiertelnym ciele mies 
głać mufi.  Diędznyż ia człowieł | mówi Pawef S., ftój 
mnie wybawi 3 tego ciała Śmierci, Nzym. 7, 24. Oto! 
to Gbrześciańjtie uznanie tey wewnętrzućy nędzy te łajft 
fafnąca ffrucha, i wiara, ftóra fię iedynie tylfo Cheftufja 
tezyma, otwiera drzwi łajft w Ghryftufie, ftóremi Bóg bo 
ciebie wchodzi. Obiaw, 3, 20: „Pofutuy tedy, oto! ftoię 
u drzwi, t folacę: Zeżliby fto uffypał głoś móy, i otworzył 
drzwi, wnidę do niego, t będę z uim wieczerzał, a om ze 
mną.” Ta wieczerza ieft odpufczenie grzechów, pociechy, 
żywot i zbawienie, AB tych drzwiach wiary potfa fię na 
czas Bóg naylaffawgy 3 naynębznieyfią dufją. Dzie. 14, 27: 


„Zu prawda 3 ziemi twyrafta, fprawiedliwość 3 nieba * 
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patrzy.” „Zu fię z fobą potyfaią mifofierdzie i prawda, 
a fprawiebliwość 1 pofóy całuią fie,” Pi. 85, 11. 12. 
zu przychodzi uboga grzegua Dłarya Magdalena, płacząca 
bufa człowiecza, i maże maścią Panu nogi iego, polewa 
ie fzami, i uciera włofami ferdeczney pofuty i uniżoności, 
Rut. 7,37. Zu przychodzi duchowny fapłan, Obiaw. 1, 6. 
w fwćhy ozbobie Świątobliwości wiary, t przynofi prawą 
ofiarę, ferce ffrugone it ftrapione, 9]. 51, 19. i nate 
lepge fabzidło ferdbeczney ffruchy, to iejt prawa Święcona 
woda, łzy nab grzechami popełnionemi, aby duchowni Szrae 
elczych, w wierze, i mocą frwie Chryftujowey byli myci 
i oczyścieni. 

17. Zat oto! znaydzief, miły Chrześcianinie, przez 
uznanie uboftwa twego, i przez wiarę fajfę Bożą; a czym 
nębznieyky iefteś w fercu twoim, tym mily iejteś Bogu, 
i tym twięceh, a łajfawićy Bóg na ciebie patrzy. 


Doblitwa o uznanie nędzy fwóy, i łajti Bośćy. 


Boje i Oycze mifofierny, ftóryś duchownie ubogim fróleftwo niebiejfie, 
Ja jmętnym pociechy obiecał, wyznaje przed tobą, żem mnicyfity teft, 
niż wfyfttie miłowania, i nią mfiyftta prawba, ttórą8 uczynił 5 fługą 
fwym. Otworz mi, Boże mód! oczy mnie, abym taf nitczenności i niego 
dność moie, tal niewybadane bogactwa Chryftufowe prawie uznał, a brzeg 
to do prawDziwey pofory, i mocnóv a ftatecznćy wiary byf przywiedziony. 
Wibzik. tato patan o to ufifuie, aby mnie, albo Do tego, zebym łobici moch) 
met ufaf, albo też, fiedy) żafojne Doświadczenie w rozmaitych upadbłach mi 
co tinfego połazuie, do rojpaczy przyprowabził, Day, o wierny Boże! 
tey tego złości 4 tafli twe odpor, na prawą t na fewą, a użycz mi, abym 
w oczad moich byf zawfie podlegkym, a w tobie t w mocy tweh mocniete 
Bym. PŁ w ftabości mót nie lęfam, ale choćbym też nab miarę i 
nab moc moię byf kj say niech uznam ferce twoie oycowifie, ftóre ninie 
przej, to dhce nauczyć, żebym nie ufał jam w fobie, ale m wpedymocnćy łafce 
twoiey, ftóra umarte z martwych wzbudza; a niech jamą rzeczą dożnam, 
że fie moc twoia wyfonywa w ffabości. Banie! wołam Do ciebie 3 głęz 
botości utrapienia niego, ty) fię babaf, ftóry ieft zmyfł Ducha, i znafi utras 
pienie, ftorego ia tobie nie mogę przełożyć, ani opijać: Wyfłuchan ty) niez 
wymowne wdychanie dufiy moich, w miedź mię Do grobu, abym utrapie= 
nie moie uzna, onę m nienawtóci miał, tą fiebie złożył. Bymićbą mię 

nowu 3 niego, abym bogactwo ftawnety łajfi tmoiey w Chryjtufie Sezu= 
ie mifowa', onego fię chwicił, i ono chwalił. Day mi nofić umartwie: 
nie Pana Sęaulotwe, aby i Spot Pana Jezujów na ciele moim był 
obiawiony, Amen! 
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Rożdżiał XX. 


Przeż prawdziwą Chrześciańfłą ffruchę Spot na tażdy dzień bierze po» 
lepkenie, czfotief ię kawa do tróleftwa Bożego fpojobni, i będzie Do 
pwota wiecznego prowadzony. 

2 or. 7, 10. ©miętet, ttórh iejt według Boga połutę Mayne? fu 
noznej ftórey nift nie jafuie; ale fmętet medfug świata 
prawuie śmierć. 

rawdziwe  Ghrześciańftwo zawifjfo iedynie w  czyftey 
wierze, w miłości t w świętym żywocie. Ale świątobli= 

wość żywota pochobzi z prawdziwej połuty i ffrudhy, i 3 

pozttania famego fiebie, fiedy czfowiet fię uczy, na tażdy 

dzień ffabości fwoie uznawać, i ob mich na tażdy bzień 
odftępuie, a przez wiarę fię fprawiebliwości i świątobli: 

wości Gbryftujotwóy fława uczeftnifiem, 1 Mor. 1, 30. 

2. Gejfi fię tedy to ftać mia, tedy mufif, miły Chrze 

Ścianinie, zawfe w dziecińffićy a umiżonćy boiażni Bożćy 

żyć, i w myśli jwćy fobie nie za wiele pozwalać, i nie 

czynić tego, co fię ciafu twemu podoba: „Wfyftło mi 

wolno, ale nie wfyftfo pożyteczno,” mówi Pawel S. 

1 or. 6, 12. to ieft, nie wgyjtto bubuie, 1 Mor. 10, 28. 

Jafo owo dziecie w domu nie muji wgyftfo czynić według 

woli fwóy włafnóy, i co mu fię podoba, ale fię mufi bać 

obca, i oglądać fię na upodobanie iego: Kat też prawdziwy 

Gbrześcianiu 1 dziecię Boże mufi zachować zmyffyy fmoie 

m Gbrześciańffićy farności, i nie mufi nie mówić, ant 

czynić bez boiażni Bożćy, iaf dobrze wychowane i boiażliwe 

dziecię twprzódb na oyca fpoyrzy, fiedy co chce mówić albo 

uczynić, i wfyftfo 3 boiażnią czyni. a 

3. Naywięfga część ludzi podaią fię w doczejne roftofy, 
ofrom wfeltićy boiażni Bożóy. Repiey tefł, mieć m fercu 
jwoiut uftawiezną Boiażń Bożą, niżeli uftawiezną radość 
tego Świata. Bo ta boiażń Boża ieft żrzobłem wielficy 
mądrości; ale przez fwawolne uciechy tego świata ginie 

Bofta mądrość, wfelfie nabożeńftwo, t wfelfa boiażń Boża. 

4. Przez codzienną ffruchę 1 umartwienie ciała będzie 
cztowief na tażdy dzień odnowiony, 2 Mor. 4, 16: „Choć 
fię tóż naj zewnętrzny cztowiet fazi, wfafże on wewnętrzny 
odnawia fię obe dnia do dnia,” t przynofi z fobą Boffie 
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i niebiejfie radości; 3 drugićy firony radość tego świata 
rodzi Śmierć 1 złego robafa m ferct. Gdyby człowiet 
wiebział wielfą płodę buy fwoićy, 1 wielfą utratę dobr 
niebieffih, co na niego przychodzi, przez  ojfogy cielejne 
i uciedhy światowe, ftradhaf i lętalby fię wfelfićy uciechy 
tego Świata. 

5. Dwie rzeczy fą, ftóre gbyby człowiet prawie paź 
mięta, tw fercu fwoim uważał, tebyby fię nad uciechą 
światową nigdy nie radował, a nad wiefjczęściem doczefintynmi 
nigdy nie fmęcif: Bierwpa rzecz teft wieczia męfa potę: 
pionych. SRiedy ta wieczna męfa w fercu prawie będzie 
utważona, tedy. nie dopuści człowiefowi nigdy być wejofytm, 
a to bla tego, ponieważ wieczna ieft. Druga rzecz  teft 
wieczna radość żywota wiecznego. Śiedy to ferce prawie 
poymie, teby nie dopuści, aby nabożny czfowief ob tafiego 
niefiezęścia tego świata miaf być zajmucony, a to dla tego, 
ponieważ wieczne ieft. MWfe letfomyślność ferca nafiego 
jprawnie, że żadnóy tóy rzeczy prawie nie uważamy. Dla 
tego tćż nie łatwie ant zbawienna ffrucha, ani fmętef, ani 
tć zbawienna niebiejfa radość do ferca nafiego przychodzi. 

6. Ghrześcianin nie ma fię nad żadną rzeczą doczejną 
naber barbzo radować; ale nab Bogiert i nab żywotem 
wiecznym. lie ma fię tćż i nader bardzo fmięcić nad żadną 
rzeczą doczejną. Ale nad dują utraconą, ttóra wiecznie 
zginęła, nab tą fię ma fmręcić, po wfyftfie dni Zywota 
fmego. Bo boczefne dobra Chrześcianów nie mogą zginąć, 


gdyż fię znaybą tyfiącorafo w żywocie wiecznym, Matt. 


19, 29. Mle buga utracona nie znaydzie fię, ani w tym, 
ani w przygłym żywocie, 

1. Błogoffawiony ieft ten czfowief, ftóry taf prawie 
wedlug Boga fmutuym, i prawie duchownie, a wedlug 


"Boga wefjofynm być może. ©mieiemy fię owo częfto leffo- 


myślnie t zbytecznie, gdziebyśmy flufnie płafać mieli, Mie 
mag żadnóy prawdziwóy wolności i radości, tylfo tw bo: 
iażni Bożćy i dobrym fumnieniu, A dobre fumnienie nie 
może być bez wiary i bez żywota pobożnego. Wiara i 
jmętef, ttóry ieft wedlug Boga, przez Ducha Swiętego 
poprawiaią na fażby dzień flabości człowieczćy. Sto na 
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fażdy dzień: nie polepfa upadtów  fwoidh, ten zaniedbbpwa 
rzeczy naylepóy na tym Świecie, zprzeciwia  fię note 
narodzeniu, przejgładza tróleftwn Bożemu fam w fobie, i 
nie mioże od ślepoty ferca fwego być wybawiony. 

8. den tejt mądry t rozumny. człowief, ftóry fię 3 
pilnością chroni i ftrzeże, wfyftfiego, co mu ieft pezeftobą 
w poprawie upadfów iego, t- wpomiożeniu w darad nie 
biejtich. - Bfogoffawtonty iejt ten czfowief, ftóry fię uczty 
ftrzedz mie tylfo tego, co ffodzi ciału i dobrom iego, ale 
uaywięcey tego, co dufy iego ffodzi i onę obciąża. 

9. Ucz fię mężnie boiować, bo długie i złe przyzwye 
czaienie może dobrym przyzwyczaieniem być zwyciężone. Albo< 
wiem Paweł ©. tat mówi Jtzym. 12, 21. „die bay fie 
zwyciężyć złemu, ale złe dobrym zwyciężay. Wtożeć fie 
człowiet polepfiyć, fiedy tylfo oczy 1 myśli fmoie fat 
na fiebie obroci i na fwoie ffabości, a nie inne ludzie, 
©yr. 18, 21. Patrz jam na fiebie pierwóy, niżeli dru= 
gich fąbzić będziek, napominay fię pierwey jam, niżeli dru= 
gi i naylepfych przydacielów twoich ftrofować będzief. 

10. fieby tedy zbieg w fmętfu według Boga, i w 
uftawiczney ffruge, a będziek dla tego pogardzany, i nie 
maf wiele przyiażni u ludzi, mie fnięć fię dla tego, ale 
tla tego fię fimęć, że bębąc Chrześcianinem nazwany, nie |. 
możeg tat Gbrześciańfto żyć, iatoby należało; że nofig imię 
Sbryftufowe, a nie wiele nczyułów Chrześciańjtih czynię. 
Dobrze to ieft, i pożyteczno tobie, że cię Świat zafjmuca ; 
bo cię tał Bóg rozwejela: „SBa, ftóry miegłam na wtyfo< 
fości, tia mieyfcu Świętym, miejfam i 3 tym, ftóry ieft 
ffrugonego i uniżonego ducha, obżywiaiąc ducha pofornych, 
3. 57, 15. 

11. dłabość Boża i radość tego Świata ją fobie cale 
przeciwne, i z ciężfością mogą, owa cale nie mogą być 
pofpofn t razem to iedntym fercu, bo nie 3 iedbnego żrzodła 
pochodza. Aiadość tego Świata rodzi fię w bui dobre, ra= 
dość ale niebieffa w dni złe. 

12, Vie iejt rzecz naturalna, żeby fię człowief miał 
w ucijłu wejefić, iafo mówi Paweł G. 2. Stor. 6, 10: 
„Sato fmętni, wkatze zawfe wejeli? Safo umieraiący, a 
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oto! żywiemy: SJafo ubodzy, wfałże wielu ubogacaiący, 
Ale łaffa Boża poprawia natury; dla tego fię radowali 
Apoftałowie, że fię ftafi gobnemi, odnofić zelżywość, dla 
imienia Sezujowego, Dzie 5, 41. 

13. Zen Chrześcianin teft nowym ftworzeniem, ftóremu 
ucijf iejt radością: Ehlubimy fię z ucijfów,  Nzym. 5, 3. 
Gzfowiefa ftarego ucijf zajmuca ale nowego rozwejela.  Jta= 
dość niebiejfa iejt balefo zacnieyga, niżeli ziemjfa: Urqe 
ganie Cfryftujowe i twzgarba iego ieft Ehrześcianinowi 
radością; ale my fami iejteśmy winni, że zrzadła radości 
niebiejfićy doznaiemy, ponieważ taf wielfie m. uciechach 
świedidj upodobanie inanty. 

14. Ezłowief prawie poforny trzyma famego fiebie za 
godnego wielu ucierpień i żałości, a za niegodnego pociechy 
Bofficy; lecz czyim więcćy fię fercem pofornym i ffrufo= 
nym za niegodnego onćyże trzyma, tym więcej go Bóg 
fwóy pociehy czyni uczeftnifiem; czym więcćy człowief 
nad grzechami fwemi boleie, tym mnićy pociechy znayduie 
w świecie, i tym gorzczeyfiy i ciężży mu fię ftawa i iejt 
cafy świat. 

15. Siedy człowief na famego fiebie poyrzy, tedy zuaye 
dzie więcóy przyczyny bo fmiętfu, niż bo radości; a fiedy 
fie zpwotowi innych (ubzi prawie przypatrzy, tedy znaydzie 
więcey przyczyny płałać nad niemi, niżeli im zayrzeć. 
Gzemuż Ban Jezus płafaf nab Jeruzalemem, ftóre go 
prześlabowało i zabiło? Grzedh id i ślepota id była przy: 
czynią płaczu iego, Rut. 19, 41. Zyf naywięfką przye 
czynią płaczu nafego maią być grzechy nafe i niepofuta 
ludzła. 

16. Gdyby człowief taf częjto pamiętał na Śmierć 
fmoię, i na to, że przeb jąb mufi; iaf częjto pamięta na 
żywot fwóy, żebygo zachował, tebyby fię więcćy fmięcił, i 
pezerzćyby fię polepkał. Gdyby człowieć uważał męfi piee 
felne, zapomiałby wfyjttich rojfofy tego Świata, i obroci= 
fyby mu fię w wielfą gorzfość, a pazeciwło wiecznym 
męfom ftafyby mu fię uaywiętke ucierpienia tego Świata 
ftobfością. Ale ponieważ pochlebftwo ciała tat miłuieny, 
tedy fię tafowa gorliwa nabożność w nas nie żnaydnie, 
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14. Strótfo teby fię człowief ma nauczyć: Że, fieby 
ciału iego ieft dobrze, i fiedy ono żŻyie w rojfogach, że to 
ieft Śmierć bucha iego; ale fiedy człowief frzyżuie ciało 3 
namiętnościami i z pożądliwościami, że w ten czaś żbie 
duch tego. Sedno tu iejł Śmiercią drugiego. Seżli duch 
ma żyć, tedy ciało mufi i duchownie umrzeć, i mufi być 
ofiarowane ofiarą żywą, Azym. 12, 1. 

18. Wfyjcyć Święci tat żyli od początłu, tedly  fmwóty 
chIE6 pfaczu 3 dzięfowaniem, i pili fwóy napóy płaczu g 
radością, iaf Dawid mówi w Pf. 80, 6: „Nałarmiłeś 
ie chlebem płaczu, i mapoifeś ie fzami miarą wielfa.” 
RTatje Pf. 41, 4: „Nzy moie mi ją miafto chleba 
we dnie i w: noch, że zapominam ieść chleba fmwego,” 
Bf. 102, 5. 

19. Tafi chleb płaczu czyni tiara ffobfim, a tafi na= 
póy płaczu bębzie wytłoczony z młodego grona winiiego, 
ferc nabożnych, przez prawdziwą pofutę; a toć iejt ffrucha 
fu zbawieniu, ftórćy nift nie żałnie, 

20. 3 przeciwnćy ftrony fmiętef według tego Świata 
fpramuie śmierć 2. or. 7, 10. Bo fmętef według tego 
świata pochodzi 3 utraty boczejney fłamy i doczejnych dobr, 
nab ftóremi rzeczami wiele ludzi w tafi fmęteł mpabdaią, 
że fię fami wiefaią i przebiiaią, iaf fię tafidh przyfładów 
bardzo wiele między poganami ftało. Ale Chrześcianieby 
mieli to lepićy wiedzieć, Gzemujby utrata dobr doczejnych 
człowiefa miała do żywota przyprowadzić, wpał Żywot 
lepfy ieft, niżeli wfyfłfie dobra tego Świata. 

21. Mie fmęć fię nab utratą dobr doczejnych, ale nad 


„utratą dobr wiecznych. Boć dobra doczejne pofiadamy przez 


miały czas, a w Śmierci wfyjcy z nid) złupieni będziemy: 
Gdyż w Śmierci wĘyjcy fię rownie ubogimi ftawamy i nie 


zitąpi fłama nafa za nami bo grobu, Pf. 49, 18. ABfy+ 


jcy na fobie nofinty mwzgardę Śmierci: Taf włajnie mufi 
zgnić i ffazie podlegać ciało wieffiego Króla, iaf ciało ubo= 
giego żebrafa. AB ten cza8 lepfy ieft pies Żywy, niż lew 
zdechiy, mówi Salomon, Raznodz. 9, 4. Wpatże Bóg tę 


wzgarbę Śmierci czaju fwego zdeymie 3 ludu frwego, i ffazi - 


zafłonę, ftóra zafłania wgyfifie ludzie, poffnie Śmierć m 
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zwycięjtwie na wiefi, i otrze wfelfą łzę z oblicza nafżego, 
Sai. 25, 7. 8. Obiaw 7, 17. 

22. Ytie jmęć fię tedy taf bardzo dla rzeczy doczejnych. 
Gafy świat nie pfaci tat wiele iaf buja twoia, za ftórą 
Gkryftug umarł. tie miłuy tóż rzeczy doczjnych za bardzo, 
byś fię fnadź aż na Śmierć nie fmęcił, gdybyś ie utracił, 
Bo co fto nader bardzo mifuie, to tćóż nader bardzo zas 
fmuca, fieby fię utraci; a wfat ie w Śmierci ftracić mufig. 
Głupi pracnie aż do uftania, i fmęci fię, mówi Staznodz. 
Gal. 16, 15. 

28. Gzłowief Światowy nabywa dobr fwoich 3 wielfą 
pracą, pofiada ie 3 wielfą boiażnią i opufeża ie z wielfą 
boleścią; to ieft fmętet według Świata, - ftóry Śmierć 
fpramwnie. 

24. 8 Obiaw, 14, 11. ftoi uapijano: „Stórzy fię 
fłaniaią beftyi, nie maią odpoczynitu;* taf, ftórzy fię onćty 
wielfićy cudnćy bejtyt Światowego bogactwa, i tey bydlęce: 
nut a bejtyalftiemu fłaniaią łafomftwu, nie mogą mieć 
obpoczyntn, ale wiele boleści. Podobni ją owym wielbfq: 
dom i mułom, na ftórych więc przez wyjofie ffafy drogie 
towary bławatne, famienie drogie, rzeczy wonne, i wina 
foftowne wożą, ftóre maią wiele flug, ttórzy im ujluguią, 
i przy nich biegą, ponieważ fleynoty niojąz lecz gdy bo 
gojpody przyibą, będą 3 mich one śliczne pfłre fołdry, i 
drogie rzeczy zdlęte, i mie więcćy 3 tego nie maią, tylfo 
guzy i fine razy, i że fię fpracowały, i bębą fame tylfo 
w ftayni zoftamwione: Taf też ten, ftóry na tym Świecie 
nofif bławaty i forony, pob mieczor Śmierci fmwćy nic wię: 
cóy z tego mie ma, tylfo rany i boleści grzechów fmoich,. 


- tóre popełnił przez złe zażywanie bogactwa fwego, by był 


i nayzacnieygym człowiefieni. 

25. Baczym ucz fię opukczać ten Świat, pierwćy, nie 
żeli on cie opuści, bo imaczćy ftrafuą bugę twoię napełni 
gorzłością. Sto za zywota fwego w dupy fwćy ten Świat 
opuści, pierwćy, niżeli go ciałem fwym opuścić mufi, ten 
nmiera wefofo, i nie mogą go zajmucić rzeczy  doczejne. 
Sieby fynowie Jzraeljcy właśnie tuż mieli z Ćgiptu wys 
chodzić, fładf na nich im dalćy tym iejnodniejky ciężar 
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Gorace, myśląc id wygładzić, 2 Moyż. 5, 9. Zat też 
piefielny $arao, czart przeflęty, wrzuca nam w ferce, że 
czym bliżfy iejt foniec naj, tym więcćy fię rzeczami bo= 
czejnymi obciążamy, aby nas wiecznie potfumił i wygładził. 

26. Wfafci człowiet 3 ziemffiego tróleftwa nic 3 fobą 
wziąć nie może bo. fróleftwa niebiejfiego, nawet i włajne 
ciafo nafe mufimy tu zoftatwić, aż bo wejołego zmartwych: 
wftania. Taf wajfa ieft droga do żywota, że tóż bufę 
wyzuie z wfyftficy rzeczy ziemjficj att. 7, 14: „Ciae 
fna ieft brama, t wąffa droga, Ttóra prowadzi do żywota, 
a mało id ieft, ftórzy ię znaydnią.” Bafo owo na Boz 
iewijfu plewy od pfenicy odwiewane będą: Taf fie też 
dziele i w śmierci: Przez Śmierć bowiem pfenica wierne 
bufy dopiero z łupin tego Świata omłocona bębzie, a do= 
czejne bobra i ffawa fą iafo plewy, Ftóre wiatr rozmiata, 
B. 1, 4. 

27. WBfpomniy teraz na Pawła S. ftóry mówi : „Smęe 
tef według Świata fprawnie Śmierć, ale fmętef, ftóry ieft 
według Boga, pofutę fprawnuie tu zbawieniu, ftórćy nift 
nie żałuie,” 2 Stor. 7, 10. 


Diodlitwa o pogardzenie tego Świata. 


O święty Boje! iatże tćż cale nie poymuie człowief cielefny tych rzeczy, 
ftóre ją Ducha Bożego: Albowiem mu ja gfupftwem, i nie może 1d 
poznać. Giafo i frew Buła zawfje fwawolnydh uciedh, i ma ga rojog 


. tażdobzienne lubości; fłowo zaś twoie i doświadczenie nag naucza, że 


lepfy ieft fmętef, niżeli śmiedj, a iż przeż fmętef twarzy fię jerce na: 
prawia, że ferce mądrych iejt w domu żałoby, a ferce głupich mw domu 
wejela. Dat mi, o Dawco wfelfiego daru dobrego, tę rojtropność fpra= 
wiebliwych, ażebym fobie na twoię nayświętfię pr dtomność zawfe paz 
miętał, t taf przeb oczyma twymi w Dziecinifićy oiażni chodził, abym 
żawfe umażał, zo włafjnie i tera iefcze grżebyt, i potępienie wieczne 
gaftużył, że fię wnet mufę pofażać przed A ową ftolicą, t oddać liczbę 
3 tazdego ffowa p o, ftórem mówił, abym Dla tego fażdemu mare 
nemu świechowi tzett: Ozaleiek; a wejelu: Cóż to czyniB? Otwotj oczy 
moie, abym w prawdzimey wierze pi up czyfłą ti śmiętą radość Dj" 
tryumfniących: Daty mi znaleść mifofier gie, abym fię ciebie bał, i tobie 
wiernym był, a napotym upewniy dufę moię o tym, że i ona też wnet 
ma wniść do tćy radości Pana jwego, tedy mi fię wfelta byblęca radość 
zed. świata ftante żofcią i gorztością. „Ad! marnościąć ją w$yftłie poz 
jadliwości i uciechy tego świata, ją iafo tezafł ciernia pod garncem, 
ftóry nic nie rozgrzewa, a gfofem wym żadnego mądrego męża nie roże 
wejela; i mufą przeminąc 5 tym światem. ZBzbubi mię tedy, Boże móy! 
żebym pilnie Butał i doftąpit tego upewnienia, a przytym fię nad tym 
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w uftawicznóy potucie wejelif, że imię moie ieft napijane m niebiefiech, 
abym 3 drugićy jtront e a Gg „zęes pożądliwościami t uciedhami 
wfyfttiego śmiata, przyffabem it dla śmierci SJezuja Ehryftuja, Pana 
nafego, men! 


Rozdział XXI. 
O prawey i prawdziwey fłużbie Bożet. 

8 Mtopż. 10, 1, 2. Synowie Aaronowi ofiarowali przed obliczem 
Bańffim ogień obcy. Bujetoj wyfedky ogień od twarzy Pare 
ffićy, poraził te, t pomatli przeb Panem. 

EA obcy ogień znaczy fafżywą ffużbę Bożą; bo nie był 

3 owego ognia, ftóry na oftaczu uftawicznie gorzał, bo 

tego przyfazał był Bóg, zażywać do zapalania oftar. Poe 

nieważ tedy fynowie Uaronowie przeciw przyfazaniu Bożemu 
uczynili, ffara! ih Bóg ogniem pomity, ttóry ich fpalił. 

2. Tu wibzimy frogość Bożą, ttórą pofzał dla ognia 
obcego, i chce nam przez to wyrazić falfywą fłużbę Boz 
żą z dobrowolnćy Świątobliwości duchowieńjtwa i nabo= 
żeńjtwa pochodzącą, ttóróy Bóg nie przepijaf, ant przyła: 
zął, ttórą mu też uie będzie ffużono, a ttóra tylfo wzbudza 
iego gorliwość, gniew i pomjtę, co iejt ogień trawiący, 
5 Mtoyż. 6, 15, 

8. Botrzebna tedy rzecz teft, abyśmy wiedzieli, co iejt 
prawdziwa ffużba Boża, aby naś tćż co tafowego nie pos 
tłało. Bo, że Bóg fałgywą flużbę Bożą pod ftarym Tes 
ftamentem czejnym ogniem farał, to celuie na noty Te: 
ftament, że Bóg w nim fatfywą flużbę Bożą wiecznym 
ogniem chce farać, a czejnie rozlaniem frwi, fpujtogentem 
ziemi i lubu, co iejt ftragnym ogniem, m popędliwości 
Bożćy rożniecontym. 

4. Qecz fieby zrozumieć chcemy, ttóra ieft prawdziwa 
flużba Boża, tedy mufimy ftary Teftament przeciwło no= 
wem trzymać, a pofaże fię to z fomparacyi (i. 3 przypo: 
dobania),  Powierzchna onych i figuralna ffużba Boża była 
obrazem i Świadectwem o Mejyafu, w powierzhnych cere= 
moniach, ftóre oni odprawować mufieli, według iafućy litery 
zafonu, AB ftórych dziwnych obrazach i figurach wierni Jy- 
dowie Mtejyaja niby 3 dalefa widzieli, w niego wierzyli, 
i według obietnic zbawieni byli. Jtaja fłużba Boża w 
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nowym ZTefjtamencie tuż nie ieft powierzchna*) w figura= 
Tnych ceremoniach, uftawach i przymupeniach, ale toemnę: 
tryzna w budhu i w prawdzie, to ieft, w wierze w Ebrt= 
ftufja, ponieważ przez niego cały moralny i cetemonialny 
zafon iejt wypełniony, fościoł, oftarz, ofiary, ubłagalnia i 
tapfańjtwo; dla tegośmy tćż przeniejieni na Ebrześciańjfą 
wolność, odfupient 3 przeflęctwa zafortu, Gal. 3, 13. od 
wfyfttiej Zybdowjfich ceremoniów, Gal. 5, 1. 6. że przez 
Ducha Świętego w nas miegtaiącego Bogu fercem i duchem 
dobrowolnym fłużyć możemy, er. 31, 33, Jtzym. 8, 14. 
a że fumnienie naje i wiara nafa do żabnydj uftaw Mute 
bzłidj nie fą przywiązane. 

5. Qecz należą do dbuchowney wewniętrznóy Chrześci= 
ańjfićy fluzby Bożćy tezy części, naprzód prawdziwa zna: 
iomość Boża, Bo wtóre, prawdziwe uznanie grzechów. Bo 
trzecie, prawdziwa znajomość łajfi Bożcy i odpujczenia 
grzechów. © te tezy części iedno ją, iafo Bóg ieft iedbnt 
t troiafi: taf też flużba Boża prawdziwa zawijła w 
iednym i w troygu, albo w trżech częściach, ftóre iedno 
ją. Bo w iebyney znaiomości Bożćy zawijła pofuta i 
odpufgezenie. 

6. Ale znaiomość Boża zawiffa w wierze, ttóra fię 
chwyta Chryftuja, a w nim i przez niego Boga poznaie, 
wfechnocność Bożą, miłość t miłojierdzie Boże, fpratwie: 
dliwośc, prawdę i mądrość Bożą, a to w$yjtio ieft fart 
Bóg. Góż ieft Bóg? Mie infego, tylfo fezera wfechmo= 
cność, nic innego, tylfo iedyna miłość i miłofierdzie, nic 
lunego, tylfo fiezera fprawiedliwość, prawda i mądrość, a 
taf tćż o Efryftujie i Duchu Świętym mamy wierzyć. 

1. Seft zaś Bóg nie tylfo jam bla fiebie tafim, ale 
tóż w fwoicy łajfawćy woli w Ebryftufie ieft i przeciwfo 
minie tafim. Seft on moim wfgedhnocnym Bogiem, moim 
mifofiernym Bogiem, ieft mnie wieczną miłością, i moią 
wieczną fprawiebliwością w fajce fwćy przeciwfo mnie, i 


3) Tu mówi o gofonadh Bydowificdh świeciich, i fościelnych albo cere: 
monialnych, lecz to nie iejt myśl iego, żeby przy ffużbie Bożćy w noz 
wym Tejtamencie, nic powierzdhnego być nie miafo, swłafcza tazanń, 
fatramentów zc. 
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w odpufezeniu grzechów noid), ieft mi wieczną prawdą i 
mądrością. Taf i Cbryftuś Ban móy ieft mi wieczną 
wfedjmocnością, moią twfedhmocną Głową i Gfiążęciem żłje 
wota: Jeft moim miłofiernym Zbawicielem, iefł mi mie 
czną miłością, iejt moią wieczną jprawiebliwością, prawdą 
i mądrością. Bo Ehryjtuś fię nam ftaf mądrością ob 
Boga i fprawieblimością i poświęceniem i odfupienien, 
1 or. 1, 30. A tat też i o Duchu Gwiętym: Du 
iejt moią wieczną miłością, jprawiebliwością, prawdą i 
mądrością. 

8. A toć iejt znaiomość Boża, ftóra zawijła w wierze, 
i nie teft to fama i tedyna tylfo wiadomość, ale wejoła, 
befpieczna, żywa ufność, przej ftórą ia wjechniocność Bożą 
w fobie możnie t pociefnie czuię, iaf on mię trzyma i nofi, 
a iaf w nim żyię, rucham fię i ieftem, Dzie. 17, 28. 
że tćż miłość i mifofierbzie iego w fobie cjuię, i onego 
dożnawam. Uzaż to nie iejt fiezera miłość, co Bóg Dciec, 
Gbryftus i Dud Gwięty przy tobie, przy muie, i przy 
naś wfyftficp czyni? Ulważ, czy to nie iejt fzezera fpra= 6 
wiedliwość, co nam Bóg wyświadczył, że naś wyrwał ob | 
grzechu, od Śmierci, od pieffa i patana przeflętego? A czy 
tój om nie ieft i fiezera pramba i mądrość ? 

9, Ta, oto! ieft ona wiara, ftóra w zywćy i pocie: 
fućy zawijfa ufności, a nie w famtm tylfo głofie i ffowie. 
4 w tćy znaiomości Bożćy, albo w tćy wierze mufimy na 
18 fażdy Dzień iafo dziatłi Boże rość, abyśmy w nićy tym | 
3 więcóy sbfitowali, 1 Teff. 4, 1. 3 tąd też paweł Ś. | 
8 tego życzy, żebyśmy tylfo poznali miłość G©bryftujową, 
3 przewyżfaiącą mfelfą znajomość, Gfez. 5, 19. Jafoby 
IIS chciaf mówić: Mła tćy iebynćy części, na miłości Chryftu 
|| 
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RÓ joty, mielibyśmy dofyć, czego fię uczyć, po mfyfttie dni 
k żywoty nafego. Vie, żebyśniy o to tylfo ufifowali, abty Ka 
MS przy famóy tylfo wiadomości miłości Ebryjtujowey zofjłało, |' 
ftóra wfyftet Świat zachodzi; ale abyśmy ićy ffodfości 
moch i żywota w fercu nagym, w ffowie i w wierze ffo= 
+58 $towali, onę czuli i onćy doznali. Bo ftóż może miłość 
IB Gfryftujową prawie poznać, ftóry ióy nie ffoptowaf? Stóż 
| może tiebzieć, co oma ieft, ftóry icy nigdy nie doznął, + 
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iafo lift bo Zydów w rozdziale 6, 4. 5. mówi: „Sttorzy 
foftowali daru niebiejfiego dobrego ffowa Bożego, i moch 
przygłego wiefu,” co wfyftło fię przez ffotwo Boże w wierze 
ftawa. WL toć ieft ono rozlanie miłości Bożey w fercach 
uafiych, przez Duda Gwiętego, Nzym. 5, 5. co iejt owoc 
i moc ffowa Bożego. © toć ieft prawa znaiomość Boża, 
ftóra z doświadczenią pochodzi, i w żywćy wierze zawijła. 
Dla tego tó ligt bo Zybów wiarę fubftanchą, iftnością, i 
doiftuym dowodem nazywa, r. 11, 11 W to ieft część 
wewnętrzne duchownóy ffużby Bożćy, ta znaiomość Boża, 
ftóra zawijła w zywćy wierze, a wiara ieft, duchowny, 
żymy bar, światłość i moc Boża. 

10. Gdy tedy ta prawdziwa znaiomość Boża w przód 
idzie, przez ftórą fię Bóg duży nafjćy daie jmałować i 
jfofitować, iafo mówi i. 34, 9: „Stofituycie a obaczcie, 
iat dobry ieft Pam;” tedy nie może być itaczóy, mujt na 
to naśladować prawdziwa pofuta, to ieft odmiana, Odno- 
wienie umyffu, i polepfienie żywota, Bo fieby fto wfiech- 
utocności Bożćy prawie doznał, i one w fercu fwoim uznał, 
tedy z tego pochodzi pofora, że fię czfowief uniża pod niocną 
ręfę Bożą Sto miłofierbzia Bożego prawie jfoftował i 
doznał, tedy 3 tego pochodzi miłość przeciwfo bliżniemit ; 
bo nift nie może być niemifoficrnym, ftóry miłofierdzie 
Boże prawie pozmaie. Stóż może bliżniemu fverttt co 
odmówić, ftóremu fię jam Bóg 3 mitofierbzia fmwego daie? 
3, miłofierbzia Bożego pochodzi wielfa cierpliwość, przeciw 
bliżnietmu, taf, że gdyby prawy Ghrześcianin na fażdt 
dzień fiebm froć byf zabity, a fiebm froćhy 3 nowi ożył; 
tebyby odpuścił nieprzyiacielowi fwemu, dla tego wielfiego 
miłofierbzia Bożego 3 fprawiebliwości Bożóy pfynie uzna= 
nie grzechów, że mówimy 3 PBrorofiem: „Tobie Banie! fpra- 
wiebliwość, a nam zawftydzenie twarzy należy,” Dan. 9, 7. 
„tie wchodź w fąb z ffugą twoim, albowient nie będzie 
ufprawiebliwiony przeb obliczem twoim żaden: żywiący,” 
DB] 148, 2. „Pawie! bębziejli nieprawości upatrował, 
pamie! ftóż fię zoftoi?” Pf 180, 8. 3 uznania prawdy 
Bojćy plynie wierność przeciw bliżnienu, wygania zdradę, 
ofufanie t ffamftwo, że czfowiet Cyrześciańjti myśli: Beżli 
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fię będzieg z bliżnim fmotm niejprawiedliwie obchodził, nas 
rufyg wieczną prawdę Bożą, ttórą jam Bóg ieft. Ponte: 
waż tedy Bóg z tobą fezerze I wiernie poftępuie, tedy) tęż 
ity taf z bliżnim twoim poftępuy. Ą znajomości wież 
cznćy mądrości Bożćy płynie boiażn Boża. Bo iż wiej, 
je Bóg ferca ubzfie zna, i patrzy w ffrytości, tedy fię 
boig oczów Młaiejtatu iego Świętego. „Sżali ten, ftóry 
fezepił ucho, nie flygy? SU ftóry uftaftował ofo, igali 
nie widzi?” Pf. 94, 9. „Biada tym, ftórzy głębofo 
przed Panem utrywaią radę, ftórydy ftażda fprawa Dziele 
fię w ciemności. Przewrotne myśli wafe ją iafo glina 
garńcarffa zali rzecze robota o tym, co ią urobił: 
Mie urobif mię; i ulepienie o tym, co ie ulepił: Ytie 
rozumiał?”  Szai. 29, 15. 16. Wzbiy też Jer. 23, 24. 
1. 82, 18. 

11. A tać ieft prawa znatomość Boża, w ftórey pos 
futa zawifła, a pofuta zawiffa*) „w odmianie umyfłu, a 
obiniana umyflu, w polepeniu żywota. A to iejt wtóra 
część wewnętrzney, prawdziwóy fłużby Bożćy, t ieft om 
prawy ogień, ftóry ma być do ofiary przyniejiony, inaczcy 
prznidzie na nas gniew Boży, i ogień pomfty. 

12. To tój ieft wyrażono w tym, że fapfani wina t 
mocnego napoiu pić nie mufieli, gdy mieli wchodzić do 
namiotu zgromadzenia, 3 Dłoyż. 10, 9. to ieft: Sto do 
wiecznych namiotów Bożych chce wniść, do żywota wież 
cznego, ten fię mufi wftrzymawać od tego świata roffofy, 
od pożądliwości ciala, i od wfyjtłiego tego, przez co ciało 
ducha zwycięża, żeby ciało nie było duchowi za mocne, i 
"ducha nie zwyciężyło. Bo miłość tego Świata, roffofżt, 
pycha 2c. ieft to mocne wino, ftóre bufię i ducha ztwycićża. 
Jafo Noe i Xot przez wino byfi zwyciężeni, że fię odfryli : 
Taf też wielfa flawa, toffogy i bogactwa fą mocnym wi= 
nem, ftóre dufję i dua zwycięża, że człowiet nie może 
przyiść do miegtania Bożego, do znatomości i Świątnicy 
Bożóy, 1 taf mie moje rozeznać co Święte albo nieświęte, 
czyfte olbo nieczyfte ieft, to ieft, nie rozumie mic 3 Boftidh - 


*) Nie jatoby te rzeczy byfy ićq części, ale znati i owoce. 
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niebiejtich rzeczy, i*) nie może ludu fwego prawie**) naue 
czać, to ieft, rozum i myśli iego nie będą od wieczny 
światłości ośmiecone, ale tafi człowiet iejt od mina tego 
świata zwyciężony, i idzie bo wiecznćy ciemności. Ma tę 
pofutę, to ie, na jerbeczną ffruchę i żałość bla grzechów, 
i na prawbziwą wiarę w Ehryftuja naftępuię też odpufcze= 
nie grzechów, ftóre fię iedynie tylfo na zajłubze Sezuja 
Gbryftufa gruntnie, a tey zaflugi fię nift nie ftanie ucze: 
ftniliem oprocz pofuty, bla tego fię bez pofuty żadne odpue 
fczenie grzechów nie ftawa. Przypatrzcie fię fotrowi na 
frzyżu wigącemu, miałli dofjtąpić odpugczenia grzechów, i 
być w raiu z Ehryftujem, tedy mufiaf na frzyżu pofuto= 
wać, a to fię ftało fercem ffrugonym, ti wiary pełnym, 
lieby rzeff do towarzyfa fwego: „I ty fię Boga nie boi$? 
my godną zapłatę ża uczynfi nafe bierzemy.” A do Jez 
guja: „Banie! pomniy za mnie, gdy przyidzieg do fróle= 
ftwa fmego,” Quf. 23, 40. 41, 42. Tu widzimy ferce 
ffrugone it mierzące. + 

13. Xajfawe odpufgczenie grzechów, ttórego fię ffrugone 
jerce w prawbdziwey wierze chwyta i dojtępuie, nagradza 
wfyftło przed Bogiem, czego my oddać nie możemy. Tam 
tedy iejt Ebryftus 3 Śmiercią i frwią fmoią, i nagradza 
wfyftfo; teraz tat bojfonale wfyftfo ieft odpufczone, iafby 
fię nigdy nie ftało, oma zapłata ieft więtga, niż dig. 3 
tąb też Dawib mówi, Fi. 91, 9. że nie tylfo ob grzechów 
omyty i oczyściony, ale że i nab Śnieg wybielony będę, 
ponieważ zapłata Chryftujomwa więfka ieft nab wfyjtfie 
grzechy mtoie. 

14. S 3 tąd, oto! pochodzi, że „Bog żadnego przejtę: 
pftwa mego więcćy przypominać nie chce, fiedy fię niepo= 
bożny odwróci od wfjyfttich grzechów fmoich,” Ezeh. 18, 22. 
r. 38, 16. Bo co Ddoffonale i na zóyt iejt zapłacone, 


7) Zo dhce wyrajić, że ten, ftóry światowemi roffofami ieft napełniony 
1 ogarniont, nie może ludu fmego, to iejt, rozumu jmego i afettów fwoich 
tat powściągnąć i rządzić. zebry Ducha ©Owiętego, ftóry ie chce oświecić, 
nie obrzuciły. 3) taf tu nie będzie mówiono, że tafid) nauczycielów urząd 
faznobziepjfi jam w fobie nie iejt ffuteczny. - | ś 

(=) Zu nie będzie mowiono ojobliwie o nauczycielach, ale w pofpolie 
tości o wpyjfttich Chrześcianinach. 
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oma, cale zgładzone, iafo u Jzai. 43, 26. ftoi, toć muft 


być zapomniane. Recz nawrocenie mufi w przód iść, iafo 
$rorof mówi ŚSJzat. 1, 16. 18: „Ompicie fię, czyftymi 
bądźcie, a tat przyidźcie, a rozpieraymy fię z jobą: Choćby 
Były grzechy wafje iafa fiarfat, iafo Śnieg zbieleią. Jafoby 
chciaf mówić: Chcecie mieć odpugczenie grzechów, a dobrze, 
bont ie wam obiecał, Alle podźcie, mówi, a rożzpieraymiy 
fie z fobą. Azażem wam. nie dał fazać naprzód pofuty, 


a potym odpufczenia grzechów ? Gdzież ieft pofuta waga? 


Gdzież ieft prawdziwa i żywa wiara? SUeżli tedy to tam 
ieft, tedy t6ż tu ieft odpufczenie grzechów. Choćby grzechy 
wafe byfy iafo garłat, czerwone iafo farmazyn, to iejt, 
taf dobrze we frwi zbroczone, i taf wielfie, żeby ich ani 
niebo, ani ziemia zgładzić nie mogły, iebnafże iafo Śnieg 
zbieleią  Pofuta, ieft prawa fpowiebż, fiedy tę maj w 
twoim fercu, zwłafcza, prawdziwą ffruchę i wiarę, tedy cię 
tozgrzefy od wfyfttich grzehów twoich trem i śmierć Chry= 
ftujowa: Bo to ieft ono wołanie rozlany frwi Iezuja 
Ebryftuja, do Boga w niebie, to ieft prawe rozgrzefenie. 

15. Zo iejft prawa ucieczła do miajła ucieczti, gdzie 
człowief ieft bejpieczny przed mócicielem frwi, iafo Dłoy= 
żek fynom SJzraeljfim naznaczył, trzy miafta dla ncieczti, 
5 Moyj. 4, 41. 42. 58: Bejer, Ntamot i Golam, aby 
tam uciec mogł, ftóryby zabił bliżniego |wego 3 nieoba- 
czenia, a gdy tam ucieff, był bejpieczny przeb mócicie: 
lem frwi. 

16, Recz, o Boże! iafże częfto zabiiamy bliżniego na= 
fego 3 nieobaczenia ięzyfiem, myślami, nienawiścią, za: 
zdrością, gniewem, chciwością, pomjłą i zapalczywością ? 
Uciefaymty ucieczłą fmętfu według Boga, t ucieczłą wiary 
do miajt ucieczłi, to iejt, do łajfi Bożćy i miłofierbzia 
iego, bo trzyża Świętego Pańjfiego, do naybro:gćy zafługi 


- iego; tam znaydziemy prawe miafto ucieczfi, że na8 miści= 


ciel frwi nie zaścignie, i nie odbmierzy tą miarą, ftórądmy 
tnierzyfi Bo Chryftus ieft przez one miafła ucieczfi wy: 
rażony. Bo Bejer znaczy mocną wieżę, Chryftu8 ieft prae 
wy Bejer, mocna wieża. „Imię Bańjfie teft mocną wieżą, 
fprawiedliwy fię do nićy uciecze a wywyżgony bębzie,” 
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Przyp. 18, 10. to ieft imię Jezus. Atamot znaczy wy: 
fofo wywyżfony.  Chryftug ieft prawy Ńantot, wyjofo 
wywyjkony, Dza. 52, 18. r. 57, 16. ieft naywyżfy, 
„8 imieniu iego fffania fię wfelfie felano tych, ttórzy ją 
na niebiefiech, i tych, ftórzy ją ma ziemi, t tych, ftórzy ją 
pob ziemią,” Filip. 2, 10. Golam, taf wiele znaczy, tat 
moc mnoftwa. CEhryftus ieft prawy Golam, bo u niego 
ieft nmoftwo mitofierbzia i obfite odfupienie, Pf. 130, 7. 
Jeft bogaty i mifofierny fu wgyftlim, ftórzy go wzymaią, 
dtzym. 10, 12. 

17. A to iejt trzecia część prawdy, wewućtrzney, Due 
chownćy, prawdziwey ffużby Bożćy, fttóra płynie ze znaio= 
mości Bożćy, a z prawy znaiomości Bożćy pofuta, a g 
pofuty odpugczenie grzedhów. Zoć ją tezy rzeczy, ale w 
prawdzie famóy tylfo iedbna rzecz: Bo to ieft ona iedyna 
prawa znaiomość Boża. 

18. A tu trzecia część ieft w tym, iafoby w obrazie 
wyrażona, że fapfani mufielfi ieść 3 ofiary, to ieft, przy: 
włagczenie fobie Śmierci i frwi Chryftujowóy przez wiarę; 
a że na miepjcu Świętym ieść mufieli, 3 Mtovż. 6, 16. 
r. 10. 13. to iejt pofuta. Bo wiara ciebie przed Bogient, 
mocą frwi Gbryftufowćy czyni tat Świętym, iatóyś nigdy 
grzechu nie uczynił, to ieft, tniepfce Święte, iafo Brorof 
mówi: „SJeżliby fię niezbożny odwrócił od wpyjtfidh grze: 
chów fwoich, nie ma mu ffobzić, że niezbożnym byf, t żadne 
przeftępftwa iego, ftórych fię dopuścił nie będą przypomie 
nane,” CGzed) 18, 22. r. 38, 16. 

19. Zat o to załon Mtoyżegów odmieniony iejł w 
ducha £ w wewnętrzny nowy Święty żywot, a ofiary Dłoye 
żegowe w prawdziwą pofutę, przez ftórą Bogu ciało i dufię 
nafię ofiaruiemy, i tem należytą ofiarę chwały przynofimy, 
a iemu famiemu cześć oddawamy, za obiawienie zuatontości 
iego, za siawrocenie, za ujprawiedliwienie, i grzedjów odpu= 
ficzenie; aby Bóg fam wfyftfo we wfyftfim zoftał, aby 
laffa iego prawie poznana, a wdzięcznym fercem i uftami 
ffawiona t chwalona była na wiefi. A toć ieft prawa i 
prawdziwa fłużóa Boża, Miej 9, 8: „Oznaymiłci, czło: 
twiecze! co ieft dobrego. i czegoż Pam chce po tobie, tylfo, 
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abyś czynił fąd, a miłował mifofierdzie, it porfornie chodził 
3 Bogiem twoim.” Ah! fiedyż tedy połutować będziemy, 
abyśmy bo odpugczenia grzechów przyiść mogli. ©Bo do 
obpufczenia grzechów nie można rzecz przyiść oprocz pofuty. 
Jafże może być grzech odpufczony, fiedy niemaf  ffruchy 
nab grzedjami, wedlug Boga, ffruchy faffi Bożćy pra= 
gnąchy? W zaś iafże może być jfrucha dla grzechów 
popełnionych u tego, ftóry grzehu przejłać, i żywota 
fwego odmienić niechce?  Woże! nawroć naś w$yftfidh dla 


- Ebryftufa. 


20. Taf tedy teraz rozumief, że prawdziwa ffużba 
Boża ieft w fercu, w znaiomości Bożćy, w. prawbziwćy 
pofucie, przez ftórą ciało umartwione, a człowiet na wyo= 
brażenie Boże znowu odnowiony będzie. Bo przez to fię 
człowief ftawa Świętym fościofem Bożym, w ftórym prze 
Ducha SGwiętego odprawowana będzie wewnętezna fłużba 
Boża, wiara, miłość, nadzieja, pofora, cierpliwość, mtobli= 
twy, Dzięfczynienie, chwała i flawa Boża. 
| 21. Mie bla tego fię też nazywa flużbą Bożą, żeby 
Bóg flużby nafióy potrzebował, albo żeby iał pożyteł 3 
tego miał? Wle taf miłofierny i dobroltiwy ieft, żeby fa= 
mego fiebie nam ze wfyftfiemi dobrami rad dał, w naś 
żył, ffutecznym był i miegtał, gdybyśmy go tylfo przez 
znaiomość iego, przez miarę i pofutę przyiąć chcieli, aby m 
na miał ojficinę i fprawy fwoie. 

22. Bo mu fię żadne fprawy i uczynii nie podobaią, 
ftórych on fam w naś mie fprawuie. Dla tego nam to= 
ffażał pofutować, wierzyć, modlić fię, pościć, żebyśmy my, 
a nie on, z tego pożytet mieli ©o Bogu nift nie może 
ani dbać, ani wziąć, ani pomoc, ani ffobzić.  Deżliśmy 
pobożni, naj pożytef iejt; ieżliśmy niezbożni, nafja płoba 
ieft. Choć grzefyf, a cóż tym Bogu zaftobzig? 

28. Ule że Bóg nam taże fobie flużyć, to on czymi, 
nie dla fiebie, ale dla nag. Bo, że Bóg ieft jamą miło= 
ścią, tedy mu fię pofługa w tym czyni, i dobrze mu fię 
to podoba, fiedy wiele tatidj znaleść może, ttórzy miłości 
iego chcą być uczeftuifami, t ftórym on fię darować może: 
Jafo owo dziecię, matfe w tym wygodzi, fiedy ićy pofarm, 


AP TECZIE ZĘ Z GTS AE AEO 


25. Moblitwa o prawdziwą ffużbę Bożą. 


4 oje fprawiedliwy, przejtrżega nas ffowo twoie święte, że i ten, ftóry 
fię og być nabożnym, ferce fmoie zwodzić, a nabojeńftwo tego prożne 

być może; że wiele idj ieft, ttórzy maią za to, i fa narodem, tiórzy 
fprawiedliwość czyni, a jądu Boga wego nie opuńcza ; że wielu ich ffugba 
Boża daremna ieft, że bla tego też balefo infy wąględem uczyntów jwoich 
w on Dzierń odnioją jąd, niż fię jpodziewali, ża czhim cię profę, Boże mój! 
racz mię napefnić znaiomością woli twoićy, we wfeltiey mądrości, i 
w wyrożumieniu duńcnegni abym chodził przyftoynie tobie, Panu mentu, 
fu wfelfiemu upodobaniu, w tażdym uczyntu Dobrym, owoc przynofąc I 
rofnąc w znatomości tmoicy, wfielfą mocą umocniony będąc, według dwa: 
lebnćy mocy) twoich, wfeltićy cierpliwości i niejfwapliwości 5 radością, 
dzięturąc tobie, Oycze! ftóryć na8 godnymi uczynił, abyśmy byli uczęftnie 
fami dziedzictwa świętych w światłości. Ytie Dopufczay, żebym 5 światem 
fupiny i fftaft pobożności miał obrać, gdybym fię ffutfu ićy zapart; ale 
day mi, abym przej codzienną połutę ftarego cztowieta trzyżował i umar= 
twiaf, a we wnęteznym cztowietu mocą byf utwierdzony i odnowiony fu 
obrażowi twemu, aby Chrpftug mieftat przeg wiarę w fer moim, a ta 
w nim byf włorzeniony i ugruntowany w miłości. Ytiech ferce mole 
będzie fościofem twoim, w ftórymby mi ciebie, Duch Święty, w prambzie 
4 wćy wierze przywłaficzał, mnie Do kipi gets mifości fu tobie pobudzał, 
t bo wdzięcznego pofłufeńftwa prowadził, abym tat ftużbę Bożą tobie fu 
upodobaniu beż przejtantu odprawował, Ytiehie wfyfttie moie prawy t 
jobawy 3 wiary pochodzą, niech fię Dzielą w miłości tobie tu dwale, a 
liżniemui fu zbawieniu, przez Jezuja Ghryftuja, Pana nafiego, Amen! 


Rozdział XXII. 


Prawdziwy Chrześcianin po niczym nie może być poznany, tylfo po mie 


tości i codziennym polepgeniu żywota fmego, iało drzewo po owocach 
wotd. 


Pf. 92, 13—16. Sprawiedliwy, iato palm zatmitnie, iafo cedr na Yiba= 
nie rożmnoży fię. W$pczepieni w domu Bańffim, m fieniach Boga 


nafiego zatwitną. Ołamet £ w fędziwości przynioją owoc, czerjte 
wymi i zielonymi będą. Uby to opowiadano, że uprzeymtym teft 
Ban, Stała moia, a że w nim niemaf żadney nieprawości. 


Ye imię, ale Gbrześciańfti żywot połazuie Ghrześcianina 
prawdziwego; i fto chce być prawym Ehrześcianinem, mufi 
fię o to ftarać, aby fawiego Ghryftuja w nim widziano, 
na miłości, pofotze i dobrotliwości iego. Bo nift nie 
może być Gbrześcianinem, w ftórwm Chryftuś uie Żyje, 
Taf żywot mufi z wnętrzności ferca i ducha pochodzić, tato 
"h łę-t iabffo z mwnętrznóg i zieleniącćh fię mocy drzewa fwego. 
Bo buch Chryftujów muft żywotem fierować, t Ckryftujowi 
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108 M8. 1. r 22. Chrześcianin będzie 


go przypodobać, iato Pawed Ś. mówi Rzym. 8, 14: 
„Stórzyfolwiet Duchem Bożym prowadzeni bywaią, ci ją 
fynami Bożymi: Sto Ducha Ehryftujowego nie ma ten 
nie ieft iego,” w. 9. Safi tedy duch. człowieła wewnątrz 
prowadzi i porufja, taf tćż żyie zewnątrz. 3 tąd też bo 
prawdziwego Ghrześciańjfiego żywota Dudj Swięty wielce 
ieft potrzebny. ©Bo tażdy żywot pochodzi z ducha, lub zły, 
lub dobry: Dla tego nam Ban roffazał, abyśmy o Ducha 
Gwiętego profili, i obiecał go nam, Gut, 11, 13. A ten 
ieft Duchem nowego narodzenia, ttóry naś w Ebryftufie 
oływia, 00 nowego, Dduchowięego ti niebiejfiego «Ymwota, 
Tyt. 3, 5. 3 tego żatwke fię zieleniiącego żywego Ducha 
Bojego, mufą twyrajtać Ehrześciańjfie cnoty, że” (prowie-, 
dliwy zafwitnie iafo Gedr na Libanie, ftórych Pan riafadził. |, 

2. Dla tęgo fię człowief mufi naprzód wewnątrz gónó 
wić duchem umyfłu wego, podług obrazu Bożego i stonę: 
trzne iego pożądliwości i afefty mufą być przypodobane 
Gbryftujowi, co Pawef ©. nazywa, według Boga być 
ftóórzonym, jez. 4, 24. aby zćłonięttzniy żywot iego 3 
wętrzności ferca iego pochodził, t aby Móewnąłz tafim 
był, iafim zewnątrz iejt przed ludżmi. A. ffuguieby w 
człowiefu wewnątrz dalefo więcćy miało być, niż fię ze: 
wnątrż pofazuie. Bo Bóg patrzy w frytości, i doświa” 
bzca ferc i wnętrzności, Wj 7, 10. 

8. U aczłolwief wewnątrz nie iejteśmy tąf . czyftymi, 
ia Aniofowie, iednafże za czyfłością mamy KANA A 
to witrne tozóddhirte przyimiie Bóg fu oczhścieliu nafe- 
mu, bo „Duch Święty dopowaga mbfościoni „nafym, i 
pizyczyia fię za nami  tógdychanient * fiewymowuyn, * 
Rzym. 8, 26., Owa frew Sezuja Gbryftuja oczhścia, naś 
taf przez wiarę, Dziei. 15, 9. że w naś niemaf żadnej 
żmażi, albo ziiarjłi, jez. 5, 17. A co więtka, naa 
„łezyftość, świątobliwość, fprawiedliwość, nie iejt Anieljfa 
czyjłość; ale to ieft Ehryftujowa czyftość, Chryftujowa 
świątobliwość, Chryftujowa fprawiedliwość, owa, Cyryftuż 
fam, 1. Gor. 1, 30. 

4. Dla tego tej Świątobliwość naje nab wfuftfidh 
Aniofów czyfłość i Świątobliwość balefo wyżćy ważyć 


FWP Y WO  WEW, WE RD BEZ ta Sjosi SA 


po miłości poznany. 3. 1. r. 22. 109 


mamy: bo ona iejt Ghryftus jam, Ser. 83, 16. A ta 
wzięta, wiezafłużona, 3 fajfi darowana fpratwiedliwość, czy: 
ftość i Świątobliwość, ma według ffugności ciafo, dufę i 
ducha odriawiać, i Święty żywot fprawować. Dla tego 
mufimy w Chrześciańftwie nafym być, iafo młode drzewo 
palmowe, ftóre fię zawfe zieleni, rośnie, i wyjćy do gory 
idzie: Taf tez i my mamy rość i pomurażać fię w Chry= 
ftufie. Recz taf wiele rośnie czfowieć m Chryftufie, iat 
wiele fię w Wierze, w cnotah i w Chrześciańjfum żywocie 
pominaża, i na fażby dzień fię pofepga, i iaf wiele Ghry- 
ftus w nim żyie; a to ieft zafwitnąć iafo palma. 

5. Gbrześcianiu mufi fię na fażdy dzień odnawiać, 


Gfez. 4, 28. Rol, 3, 10. wzrajtać iafo palma, i przed ó/ wew 


fię wziąć, że imientowi fwemu bójyć (hce uczynić, tafobty 
dziś dopiero fię ftaf Ggrześcianinem, i mia na fażdy dzień 
o to mzdydjać, żeby nie być oblafdniytiy Ehrześcianinen. 
Safo, owo, fażdby, ftóry ma utjdd iafi ieft powołań, o 
to fię pilnie ftarać muji, aby powofańiu fwenn dojyć uczy= 
nif: taf i my iefteśmy powołani do Ehryftuja, powoła: 
niem Świętym. SJ gdzie tatiego Świętego przedjięwzięcia 


niemaf, tam tćż niemaf żadnego polepfenia, załwitnienia 


i póńiiażania fię w Ghryftufie, nawet i ożywiaiącego Ducha 
Ehryftufowego tam niema. „Bo tafie przebfiętózięcie, gdy 
fto chce czynić dobrze, pochodzi z Dudja ©wietego, i ieft 
to przodtiiąca łaffa Boża, ftóra wfyfttie ludzie abi, po: 


«cyv7 


ciąga t pędzi. Błogojfawiony iejt ten człowieł, ftóry ićy. . 


da miepfce, i fłucha głoju miqdrości Boży, wsołaiący na” 
ufich,” Śozyy. 1, 20. SWfyfłfo, na co czfowieł poyrzy, 
ieft rapomnienie Stwórzhcieda tego, Bóg go przez to wołą, 
i chce go do fiebie pociągnąć. | z 

6. Zat częjło tedy poznamy, że wołani i wabieni bę 
dziemy, zaraz manny zacząć dobrze czynić, bo to teft prawy 
czaś, gdzie nie mamy żadney przepłody.  Przyidzie net 
ingy czaś, gdzie uie będziemy mogli dobrze jryślić, dobrego 


flućhać, dobrze mówić, albo czynić.  TBibzi tedy to wieczna 


mądrość Bojfa wprzód, t woła nas na fażdym mieyfcu, 
abyśmy czaju nie omieftafi, «7 


1. Spohrzhi na drzewo, te zawfe ftoi, i czefa na 


zódgą | 
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110. 3. 1. r. % „Sbrześcianiu zbtytnego. 


zajność fłoneczną, i wylyw niebiejfi, będąc do przyięcia idj aż 
zatofe gotowe; taf t ciebie Bojta oŚtwieca łajfa, i niebie 


jfie ma cię zbadaią topływi, gdybyć tyffo na wózięczitym 
Przyięcii td Świat nie przejtadzał, 7 

_ 8. Utagah czag żywota twego frótti, i iaf częjtoś go 
otitiegtat, wynałożyć na ćwiczenie cnot Chrześciańjfich. Poz 
fotwę życia twego ftrawifes fpaniem, drugą połowę ftra= 
wiłeś iedzemiem, i piciem, a gdy tuj umierać maf, tedyś 


Fitebwie począł prawie żyć, i dobrze czynić. 


| 9. Sato fobie czfowiet ŻYCZY umierać, tat też powie 
nien żyć. Mie radbyś umierał, iafo niezfośnił, to też nie 
mufig żyć, iafo niezbożnit: Ghcegli umierać iafo Chrze: 
ścianiu, to tćż mufig żyć iato Chrześcianin Ten czfowiet 


- ale żyie tato Ghrześcianiu, ftóry tat die tałoby dziś miał 


umierać. Sługa zawge muj być gółoóy, na zawołanie 
Bana fwego, ftawić fię przeb niego: Ofoż! tażdego z naś 
Bóg przez Śmierć woła bo fiebie. , 

10. „Błogojfawieni oni fludzy, ftóre, gdy przyidzie 
*Ban, cziiące znatdzie, nad wfyftfiemi dobrami foiemi 
ie poftanowi,” Ruf. 12, 37. 44. Mtóż ale iejt czniącym? 


Ten, ftóry fię nię dnie światu, i tym, ttórzy, ou z : 


świata żyią, zioodzić. Zgotpeńia ją oneni, fo (A 
torofffami, ttóre częjto drzewo dobre pfuią, że fię zielenić 
di zafwitiąć nie może, że. 


Mobdlitwy, o zachowanie i pomnożenie w mierze, Chrześciańitich cnotach 
i świętobliwym obcowaniu, patrz w DOgrodecziu ranifim, gdzie 
w pierwfey części, przy Dziefiątym przyłazaniu ief, w liczbie trzecia. 


Rogdział XXIIL 


Gzłowiet, ftóry w Chryftufie chce rość i pomntażać fię, mufi fię zbytnego 

towarzyftwa świediego ftrzedz i one zaniechać. 1 

pf. 84, 2.3. D iaf ją miłe przybytłi twoie, Panie Bajtępów! Bąda i 
bardo tęjfni dua moia Do fieni Pańftich. 


<bóytiiego i czejto toliatzófiwa świdcdićgo ftuzebz £ potością: 
gnąć fię mufig. Bo iafo ciału człowieczemu nie lepity, 
iafo być w domu fioim, ta tój i Sib nigózićy nie 
lepićy, iafo, gdy w fwoim wfafiym zoftaie domu, to teft, 


> 


= = 
towarzyftwa zaniechać ma. S3. 1. E 29.1 TEL 


w Bogu ma odp och nef fmwóy, 3 ttórego toyfiła, bo ttórego 
fi zółeg ść 1 zk ieżli, . ićy ma być błogo. 


2. Rożde fhóGizenie fepfego nie ma odpoczyniu, iafo 
w tym, 3 czego fię wzięło: Ryba w modzie, płaf w po= 
wietrzu, a drzewo w ziemi; taf t duża w Bogu, iało 
Bf. 84, 4. mówi: „NBrobel znalazł fobie dontet, i, iajfofta 
gniazdo jwoie.* A iafo nie dobrze, fiedty bamibn Dziati 
Li ZAW R Mtoyż. 34, 1. taf tćż nie dobrze, fiedy 

om i ki RA tmolm stę czefto wychodzić „ARiĘSZY 
Gagi: 5 i 


ie w bomłu ferca twego, a mie będa 
zgotrgowe sd ludzi 


3. „WĄĘCZEePIÓW w domu PBańffim, w  fieniach Boga 
nafiego zatwitną, iaf cebr na Libanie," Pi. 92, 14. Góż 
K ieni Boga nafiego? Są to wnętezne buchotone TERE 

czt ferca CNA jabbat, fwitnący Xiban na * 
wł A, w foki Móści bucha, Pieśń. 3, 1. Sjutay iego, | 
doświadczay famego fiebie, a umażay cuda t dobrodzieh= 
ftwa Boffie. 

„A. Drugi. człowief ma Pe tym, gdły rzeczy) 110= 
sGóńk i (ubie czytać, i bddać fię/idh może, przez ttówe 
ferce więcćy zgorkone, niżeli, iośacjpiója bywa.  Evfolwiet 
odydczykienia fercu i ipo akcj ie prana tego ani p. 
ant jnówić, „ani „czytać, ant o tym 6 fić nie potrzeb 
grtbztótóin "stżeńód Pańjfie st ro oitójać fi fię 
maią w Gbryftufie. *Bawef © PRE Ć tym, ftóry 
nic nie ma, pg Sezuj Pić Ebryftuja, i A tę: utrzyżo: * 


WEGO Ed: for. 2, 2. je tę ludzie jie dowe 
o to (płósżić ak, iatoby GE OŚCi it ferdec 8 * pydócyi 3 
Bogiem chod ić, duchom niebieffim fię PT wać, t w 


Bogu odpSć$YMać mogli, to ieft aaikóżcwtyje go na: 
fych odpocznienię. Al tego tćż ieden 3 nid pawiebziaf: 
„Sat częfto ia obcyłę 3 [nbźtni, iuż nieco muićy, a nie 
iafo człowiet przeci omu powracam. Bo człowie: 
czeńftwo ftpt w UR 3 Bogiem, gdyż Bóg człowiefa 
taf optfuie, że ieft wyobrażeniem według podobieńftwa iego, 
1 Włoyż. 1, 26. Czym munićy tedy człowiet iejt podobni 
Bogu, tym mnićy iejt człowiefiem: WUle czym twięcóy fię 
do Boga obraca, tym podobnieyfkym fię ftaie Bogu. le 


SC ZPOW ARE ICAO PO 0 z zzz z 
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| 112 fa. 1. r. 23. Chrześcianin zbytnego 

iegli fię człomiet chce bo 3 Boga obrócić,. za fię ob świata 
p odwrócić. Stażde najieńie przynofi dóoć, podobny fobie; 
| ieżli teby mw tobie ieft nafienie fck ud Swiety i 
| | ffowo Boże, będzieg drzewem jprótói (i ości, t CZEPI 
; 


| 
(| 


| 


| 
| 
f 
| 


niem Bańjfim, aby był Bóg uwielbiony, Szai. 61, 8. | 
| 5. BAB, czać: fię u ÓĘ afby wymówi ftowo, ftóre fię ł 
ftanie au jercu, i złónieniem bufy. Przetoż nift | 
nie żyie bcjptecznićy ani fpotóyicy, nab tego, ttóry fiedzi 
doma, oraz t myśli, ffowa i zmyjły fwote, w domtu ferca 

fmego zachowywa. Czytamy o Diogenefie filozofie, że, 

iafo ftoć 3 niego zażartował tym fe: „Som ia ieft, 

tyś nie ieft: Sam ieft czfowietieg, toć ty yię iefteś czło: 
wiefiem. Odpowiedział temu: ać intfołnat poczniy 
odemnie, to będzie wniojet prawie dobry. 

6. Gfceli fię fto nauczyć dobrze mówić, niec fię w 
przód nauczy dobrze EWA bo miele Glażgóńić nie ieft 
dobrze mówić. fito dobrze GZĄŚZIĆ chce, niech fię tprzób | 
| uczy, być póŚdanÓ: bo mift dobrze rządzić mie może, 
| ftóry jam panu Bogu nie p „poddanym t pojffugnym. y 

ik Ggcefi fty „mieć pofóy i ujyofóterie m jercu, ten niech 

6 »tj poi dobrze, i niech fię ftara, "ady miał dobre 
juńńnienie. Bo złe fumnienie, naywięfky to niepofoy; 
fuboć i zfe jumnienie ujpofoienie znayduie w Ebryftufie, 

przez ntotkeenć i wsk. Jato gotębica Ytoego, a zna= 

lagfy odpoczynienia ftopie nogi fmoićy, wróciła fię do atchy, 

1 Moyż. 8, 9. Archa iejt Ehryftus, i Chrześciańftwo 

iego, iedyne tylfo mia DEZEÓŁ, albo ofno, to ieft połutę, 

przeż se Wa do Gbryftuja. SJafo tedy gołębica prętło i 
fię wróciła do Archy, taf też i ty prętfo fie wrócić mufif 
w ferce twoie do Chryftuja, 3 udłbataoć 36" świata 
tego, bo nigdzićy nie znaydzieg odpoczynienia. 


LB Ę » 7. Seżliś tedy między ludźmi, „i mufi z $toiatem 
I BE obcować, czhit to 3 sckógp „i, OS, tte pi e, badź a. 
88 drzewfu podobny, przy lajcę" poto i bógośoytiość $przy: 


BR wiązany, by fnadź ni ka łał ftuum, t nie zfamął cię. 
BE D „ęt ie nie żebo "SE a, 

a Ż0dAŚ Świata tego? Safą morzu, tąf i Światu mierzyć 
' 38 nie trzeba: Ulbowiem, potóierz(piia Sk i rójfog świata 


| 8 „ 
' SB 4 
JĄ A 


ltóry ga bardzi” bojptecznie 


m marzen A 


towarzyftwa zaniechać ma. Re. 45 20. 448 
wnet fię w twidhft" obrócić może, na tabość świata złe 
fumnienie naftąpić może. 

8. © iatżeby fumnienie dobre GóokĆ " ten człowiet, e 
ttóryby nie fufał radości ezekiówiky* ani fię tESREĘE 3 7 
tym ówiatem OD iafieżby fpofoyne i,cide fumnienie miał 
dy, Hóryby niebie ta ańdózat tęczy, i wfiyftlie. na: 
zieie tod Banu Bogu poflabaf. O iafożby wielfą i naSer 
flobfą póćićchę ob Boga miał teu, ftóryby fię nie fyti ca 


ua omplne Świata tego pociechy, Satieby nię iędey człoś 
wief iesścehie fwoie, KASKA datę” abo ktftwo 
jam znałazł w fobie, ftóróy przy Śbcotóańdi 3 ludżmi oftra= 
dać mufiał, Bo w fercu twoim żuaybuież to, co mimo 
iego tracif. Drzewfo nigdzićy lepićy nie rośnie, tylfo m 
gruncie, i w ziemi he ; tat też człowief wewnętrzny 
nigdzićy lepićy nie WĘTĄK, tylfo we wnętrznym gruncie 
jerca, gózie 7 baj miegłą. 
eat. adością t friętfiemt iejt fumnienie człowiecze : 
ZĄĄA Boftih i wnętrżnyh zażymaj rzeczy, SA 
fummienie wewnętrzną radością. Jeżli go zaś do PAŃ 
rąchn h światowy ażtywag rzeczy ftaieć fię wewnęteznyne 
RAA i żałekńo” sdbeeyiym, » a Tys KO 3, 
100 Sat częjto fię duga nabo la grzechów fmwoich 
żafmięci, taż czefto joma na, fię płacze, gdzie fię ich tedy 
fontany i Só at 1, ftórymi fię na fażdą noc 
w sgh w buhu w imieniu H ng. Sezuja omywa i 
oczyścia, 1 for. 11, gby byfa świętą i godną wytąpić,. 
bo ta ik żie by fię Bóg z nią taki 
mogł rozmówić, 

"11. 0 ij Bóg ieft Bogiem firyig, Gzai. 45, 15. 
teby tój i buga ta iemu mufi być taienikia, z ftórą fię 
mile chce rozmówić Pf. 85, 9: „ofłucham co rzecze Bóg, 
on Ban mocny.” Pf. 34, 5. 7: „Bom fufał %ana, a 
wyfłuchof mię: A ze wfyfttid ftrachów moich, wyrwał mię. 
Ten łóżina wołał, a Ban wyjłuchał i ze wfyftłih AGE 
jfów iego wybawił go.” Pi. 5, 4: „Panie, rano uftyf 
głoś mód, ranoć przełożę moblitwę moię, i będę wyglądał 
pomocy.” Recz ftaie fię tym  taiemnieyfa, czym  więcćy 
świata obfłępuie, Zat, iafo 3 Patryarhą Jatubem, gdy 

8 


R 
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pofebf od Dziateł i przyiacielftwą fiwego, Bóg mówił t 
Amiofowie iego, 1 Mtoyż. 32, 24. jąq. Bo Bań Bóg i 
Amiofowie tego, dufżę Świętobliwą nader miłuią, i nie zo= 
ftawią ićy famotną. 


WRodlitwa a obronienie,d abnómv 0d Swiata nie byfi połdłań. 


DANA mó, między wByftfiemi ciężfościami, ftóre nas trapią, pofi odda: 
) leni będąc od ciebie, w tym namiecie pielgrzymuiemy, ieftci niebe: 
fpieczeńftwo, abyśmy od świata i towarzyjtwa ktego nie byli pofalani. 
Boftanowiteś mię, o mój Boże! w ten ftan, w ftórym ia fię mielą fpram 
bawić, i z tatim świata tego towarzyjtwem obchodzić mufię, 3 ftórego fię 
mato buduie buga moia. Ad! danie mi ten zmyjł, abym ia oprocz wiele 
fićy niewoli, Swiediego nie fufat towatzyftwa, wBelatiego grzefnego niar= 
nego towarzyftwa fię ftrzegź, tato węża sbytnym i ffaoey mifości jamego 
fiebie pochodzącym obcowaniem świata fię nie obciążył, ale fit uczy poz 
tożyyć, t m tobie ujpofoić dufę moię, aby nie byfa podobna Dziecięciu 
oftanowionemu od matfi fwoicy. WBrożno, rano witawać, długo fiadać, 
i teść chleb boleści, ponieważ ty, Banie! umifowanemu twemu He dawaf. 
Błogojfawieńftwo twoie ubogaca, a nie przynofi 3 fobą bolejnego utra= 
pienia. Ylle gdy powołanie moie mię popiera, że 4 Światem obcować 
mufę, tedy mnićy, o mierny ODycje! ftaranie o dufę, odbwroć ochy 
moie, aby) nie patezały na marność, ugy moie, aby żadnego nie miały 
upodobania na potwatzy bag r na bfażeńffich mowach i żartach, ftóre 
nie przyftoią Chrześcianom. Wfietznay ięgyt mó, aby żadna mowa plu: 
gama nie pogodziła 3 ufł moich; ale teżli ftora iejt bobra tu potezebnemu 


budowaniu, aby była przyjemna ftuchaiącym, abym nie gajmucał Duda 
więtego Bożego, ftorymem zapieczętowany) ieft na dzień odfupienia. 
Yłabe wfyftto, zachowa ferce moie, aby) zawfie, gdziefolmiet fię obrocę 
8 tobą mówifo, obcowafo, ti do ciebie fię mzbiiało, a przeż faffawe naz 
miedzenie tmoie, w pośrzoślu niepofoiu świata pociegone, potwierdzone 
a w tobie umocnione btyfo. Duch twóty Swięty Sożefa zB abokee 
domu WBotyfara, Pr3i) dworze tróla Baraona, zachować niepotalanym : 
Mocą tmoią nie fpługawić fię Daniel połarmem i winem tróla Perjfiego. 
Użycz i mnie tey tajfi, Boże móg! abym ia w o i obcowaniu 
8 Światem zoftał niepofalanym ob świata nie jpotfował Wy: niez 
Ci best p ciemności, jadnego m nich nie miat upodobania, ale te 
ftrofowat, przez Jezu Chryfta, Syna twego, Bana nafego, Amen! 


30505 iaf XXIV. 
O miłości Bożcy t bliżniego. 
1 Tym. 1,5. Roniec przytazania ieft: Miłość 5 cjyftego ferca, 3 fum= 
nienia dobrego, i 3 wiary nieobłubućy. 
38 tych ffomwacj uczy AUpoftof Pańjfi nayprzednietfzóy t 
nayzacniegkćy cnoty, miłości, ozuaymuiąc o nićy rzeczy 
czworafie, Yaprzód mówi, że iejt foniec przyfazania; bo 
miłość iejt wypełnieniem zafonu, Stzym. 13, 10. % ttórćy 
fię zamyłaią wfyftfie przytazania Boże, bez ftórćy też wpy: 


_ftfi bary i cnoty niejpofobne fą i nieużyteczne. 


i bliżniego. S8. 1. r. 24. 115 


2. Vlapotym mówi, że prawa miłość pochodzić ma ż 
ferca czyftego. To ffowo m fobie zawiera miłość prze: 
ciwło Bam Bogu, it chce, aby ferce czyfte było od fe: 
(tićqy miłości, Świata, ftórćy fię ftrzedz faże Jan. G. 
1 Jan. 2, 15. 17: „Dziateczłi, nie miłuycie Świata, ani 
tych rzeczy, ftóre fą ma Świecie, tafo to: Pożąbliwości 
oczu, pożąbliwości ciała, i pydhy żywota: ©wiatci prze: 
wiia i pożąbliwości iego; ale fto czyni wolą Bożą, trwa 
na wiefi.” Sto teby ma ferce, ob miłości wfyfttich tren= 
tur czyfte, taf, że fię na żadne rzeczy doczejne nie fpufcza, 
wiec będą mianowane, iafo chcą, ani w nich ujpofoienia 
jerca fwego nie znayduie, tylfo w famym Baru Bogu, 
iało Dawid © w Wi. 73, 24. 26, mówi: „Rogożbyn 
Uunego miał na niebie i na ziemi, oprocz ciebie? AB mifimt 
innym upodobania nie mam. Choć ciało moie i jerce 
utoie ufłanie, iebnat Bóg ieft ffałą ferca mego, i dziaferń 
moim na wiefi,” Tego miłość pochobzt z ferca czyftego. 
Oraz, gdy to czyni z uciedją ferca i radością, iafo w 
P|. 18, 2. 8. tafowa czyfła mifość ieft opijana: „Stozmie 
łwię fię ciebie, Banie, mocy moia, Pan opofą, twierdzą 
ioią it wybawiciefen moim, Bóg mów, ffafa moia, w 
nim bębę ufaf; Tarcza moia, i róg zbawienia miego, ucie= 
czła moia.” 


3. o trzecie uczy nas Wpoftof, że miłość pochodzić 
ma z dobrego fumnienia, To zachodzi miłość bliżniego, 


itórego miłować mamy, nie dla zyffu i pożytfu fmego; bo -*P 


tafa miłość faffywa, pochodząca ze złego fumnienia. Jafoć 


te bliżniego nafjego obrazać nie mamy, ani ffowmi, anta 


uczyntami, nie mamy go prześladować ani iątonie, ani »- 
taieminie, nienawiści, zazdrości, gniewu t zawziętości prze- 
ciwfo temu nie zadjomuiąc w fercu nafym, 1 Sam. 3, 18. 
by na$ fumnienie nafe nie offarżało przeb Bogiem, gdy 
fię modlentty. 


4. Bo czwarte, ma miłość pochodzić 3 wiary nieobfu= * 
dny, abyśmy przeciw wierze i Ghrześciańftwu fwemu nie 


poftępowali, Bana Boga fię nie zapierafi, ant iawnie, ani 


taiemnie, ant w frzyżu, ani w dni błogie, ant w fezęściu, 
ną óywdpać BF 
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ani w miefezęściu. © tać ieft fumma tych ftów.  SRażbą 
część 3 ojobna utważać będziem. 


* 

5. Naprzód mówi Upoftof Pańffi, Baweł S., że mie 
fość ieft fońcem przyfazania, to ieft, że miłość pochodząca 
3 prawdziwóy wiary, ieft nayzacnieyfym, naylep$ym i naye 
więffym uczyntiem, ftóry człowief uczynić może, t OWoceM 
wiary, ttórym fię Panu Bogu upodobać może. MBo Pam 
Bóg nie wyciąga od naś w fłużbie fwoićy wieltidj, y= 
fotij ti ciężtidh rzeczy; lecz ciężfą ffużbę Bożą ftarego 
w Zeftamentu, i wfyftlie przyfazania przemienił w wiarę 
i mitość i baf nam na pomoc Dudja Ewiętego, iafo 
Jzym 5, 5. ftoi: „Miłość Boja roglana ieft w fercadh 
nafych, przez Ducha Gwiętego." Tu flyfemy o prawdzie 
wym tóy cnoty począttu. t 

6. ŚBrzetoż miłość nie ieft rzeczą ciężłą, ale fatibą po= 
bożnemu i prawowiernemu człowiefowi: „Przyfazania tego 
mie fą ciężtie,” powiedział Jan SG. 1 Jam. 5, 4. tożli= 
Joqgnićy, oświeconemu ob Boga Ehrześcianowi Bo Duch 
«Święty fprawuie chętliwe i bobrotliwe ferce. Nie wyciąga 
tej Bóg od nas wielficj naut i fpofobności, tylfo miłości; 
« ta, gdy ieft gorliwa t ferbeczna bez faffu, ieft wielfim 
upodobaniem Bogu, ftórą fię ow fepióy delettuie i ciefy, i 
ftórą on lepićy lubi, niśli wfyftfie naufi i mądrości 


świata. AL ztłafcza, gdzie miłości nie ma przy wfelaficty: 


mądrości, nauce, jprawach i baracp wfyftfih, tam te wfły= 
ftfie rzeczy fą miefpofobne, by namnićy nie płatne, owa, 
martwe, iafo ciało bez żywota, 1 for. 13, 1, 


7. Spojobność wielfa iejt pojpolita poganom i Cfrze- 
ścianom: Sprawy wielfie ją pofpolite prawowiernym i 


Poe niewiernym; ale miłość ieft prawdziwą probą Chrześcia: 


nina, ttóra rozdział czyni między fate i między dobrymi. 
"Bo przy ftórćy rzeczy miłości nie ma, przy tóy fię nić 


dobrego nie znayduie, choćby fię zdała być nayfoftownieyfa 
/ 1 naylepfa; przyczyna tego ta, że Boga przy nióy nie ma; 


bo Bóg iejt miłość, a fto miegła w miłości, w Bogu 
miejta, a Bóg w nim, 1 Jan. 4, 16. 


t bliźniego. 8. 1. r. 24, 117 


8. Miłość też ieft przyiemna Wogu i ludziom, t 
temu, ftóry ią wyfonywa. Mlbowiem wpyfttie iuge naufi, 
fpofobności, t mądrości, gdy fię 3 gruntu badamy, trawią 
ciało nafe, przydaią troff, tfopotu i prac, ftóre ciało nafje -< 
męczą i trapią; lecz imifość naprawia, utrzymuie ciało 
i bufę, nifomu nie fłobzi, fażdemu obfity niefie owoc. 
Bo fto miłuie, ten bierze miłość w zapłatę: Gnota fanta 
fobie ieft zapłatą, przechy i zbrodnie nie dobrą odbie= 
raią zapłatę 

9. Bfyfttie fifa ciał i duf$ upadaią i fabieią, lec 
„pratobziwa miłość nie ffabieie, nigdy nie uftawa, choć 
umieiętności, ięzyfi i wiara fama uftanie,* 1 or. 13, 8. 
Nzym. 12, 9. 

10. ABfyftfo, co fię w fprawach nagydh Bogu podobać 
ima, to z Boga poyść mufi. Bo fię Bogu nic nie podoba, 
czego on w na$ famt nie fprawuie. Recz Bóg fam iejt 
miłość, przetoż wfyftfo 3 wiary poyóć mufi, co fię ma 
podobać Bogu; z miłości zać to, co człowiefowi fu pożyć - 
fowi i przyjłubze fię ftać ma, bez żądania włajney chwały 
t włajnego pożytfu. af też modlitwa 3 |erdecznćy mifo= 
ści poyść mufi. llważay tedy, co to ża modlitwa, ttóra 
ż jerca pełnego gnietou i nieprzyiażni pochodzi? A choćby 
tafi człowief codzienne cafty Pialterz zmówił, wfyftło to 
przeb Bogiem ieft obrzybliwością. Prawdziwe wzywanie 
zależy w duchu, w wierze, w miłości, a nie w ftowach, 
Jan. 4, 28. 24, SBjpomniycie na Ekryftuja Pana, 
ftóry mifofiernym fercem powiedział: Oycze, odpuść im, 
tut. 23, 84, Sto Boga nie mifuie, ten fię też mie moe 
Oli; lecz fto Boga ferdecznie minie, temu modlitwa ta- 
dość. Sto miłuie Boga, ten nut tćż ferbecznie fłuży; fto 
go uie mifuie, ten mu też nie fłuży, a choćby górę na 
górę ftawiał. 

11. Przetoż fię człowiefowi nic pożytecznieyfiego ti 
lepffego ftać nie może, iafo gdy miłość Boża w nim będzie 
tozniecona, 

12. Wiara cofolwiet w cztowietu Ghrześciańjfim fpra- 
wuie, to wfyftło fprawnie przez miłość, iafo dua wfyftfo 
czyni przez ciało. Dufa patrzy, ffyfy, jmatnie, mówi 


118 8 1. r. 24. O miłości Bojćy 


RP LO e R mn ZE 
przez ciało, at też miłość wfyftfo mw tobie fpramować 
mufi, lub ief, piief, ftuchaf, mówię, ftrofnief, dywalif, 
wfyfłfo to niech fię ftanie w miłości, iato fię to ftafo w 
Gbryftufie, on wfyftfo czynił w miłości. Patrzypli na 
bliżniego twego, patrzże na niego miłością litościwą, fyfy= 
gli go, fłuchayże go z miłością, mówigli 3 nim, mówże 3 
nim z mifowaniem. 

13. Bawfe mióy w fobie przez wiarę zachowany forzeń 
tmifości, taf z ciebie mic złego mwyraftać mie będzie, tylfo 
wfyftfo dobre, poczniej pezyfazania Boże pełnić, ftóre fię 
wfyftfie zawieraią w miłości, 1 Stor. 16, 14: Przetoż 
tój nieiafi nauczyciel ©. pamięci powiedział: „O miłości 
Boża w Dudu Swiętym, fiodfości dugy, i iebyny WBofti 
żywocie w człomiefu! fto ciebie nie ma, ten żyiąc umiarł ; 
fto cię ma, przeb Bogiem nigdy nie uniera. Gdzie ciebie 
nie ma, tam człowief żyiąc mniera, a gdzie ty tefteś, tam 
żywot człowieczy ieft ffoftowaniem żywota wiecznego. 
Taf, oto! widzicie, miłość ieft fońcem i ogarnienient 
wfyfttih przytazań Bożych. 


IL. 

14. Jaf czfowiet mifować ma Boga 3 czyftego fezca. 
Gerce ma być czyfte ob wfelficy miłości Świata. Bóg 
człowiefowi ma być naywyfem i naylepgem dobrem. 
Pf. 16, 5: „Ban ieft cząftfą dziedzictwa mego.” Pf. 87, 


„ 4, 18: „BZnać an dni boffonałyd, przeto dziedzie 1-1 


ctwo idj na wiefi zoftanie. Sodhay fię w Panu, a bać 
. prożóy ferea twego.” ©B Bogu czfowief iedynie ma mieć 


* taga uciechę i roffog ferca. 


15. Przetoż Bóg bufy nafćy ma być naymilfiy, poz 
nieważ on ieft naywyżgem i naylepgem dobrem, ponieważ 
on fam twfyftfim ieft dobrem i wpyftłą cnotą, Ubowiem 
Bóg niczem nie ieft, tyffo fezerą taffą, miłością, dobrotli= 


wością, cierpliwością, wiernością, prawdą, pociechą, pofo= 


| jem, radością, żywotem i zbawieniem. A to wpyftfo zło= 
- ył w Gbryftufie, fto tego ma, ten ma to wfyftfo; a fto 
ŚBoga miłuie, ten prawdę, miłofierbzie, dobroć, it wfiftłie 
cnoty Boffie mifuie. 


i bliżniego. SN8. 1. r. 24. 119 


16. Albowiem prawy miłośnit Boży wfyjtfo to mie 
tnie, cofolwief Bóg miłuie, i nienawidzi to, co Bóg ma 
w nienawióci. Dla tego fprawiebliwość miłować trzeba, +6 
bo Bóg fam ieft fprawiebliwością. Wiiłować trzeba pra< 
wbdę, bo Bóg jam ieft prawdą. Miłować trzeba mifofier= 
dzie, gdyż jam Bóg ieft miłojierdziem: tiłować mamy 
'poforę i cieość bla pofornego i cichego ferca Ghryftujo=""—-* 
wego. 3 przeciwnćy ftrony prawdziwy miłośnit Boży ma 
w nienawiści wfelafą nieprawość, ponieważ Bogu teft"=* 
przeciwna, nieprzyiacioftą Bożą, i uczyntiem biabia. PBrzee 41 
toż miłośni Boży ma w nienawiści ffamftwo, bo diabeł + 
ieft fłamcą; a taf wfyftłie niecnoty, 2c. Rażby człowief, 
itóry fię w niecnotach focha, iafo to w tłamftwie, m 
niejprawiebliwości, ten ieft bziecięciem diabła, iafo u 
Jan. 8, 44 napijano. AA fażdy człowiet, ttóry Gbryftuja 
mifuie, iato Zbawieciela i Odfupiciela fwego, ten tćż mie” 
fuie przytfab świętobliwego żywota Chryftujowego, iego poź ,/ 1443. 
forę, cichość, cierpliwość, 2c. a ten ieft bziecięciem Bożym. 47% 
17 Recz tafiey, 3 ferca czyfłego pochobzącćy miłości | 
ob Boga wyprofić mufiż, aby ią m tobie wzniecił przeze. 
wiłość Chryftujową, a Bóg tad wznieca ten zapał miłości += 
w fercu twoim, gdy iego tylfo o to profif, i iemu ferca 
twego tylo pożyczaf, a to co bzień, co godzina, co ołazes..w 
mgnienie. Sezli miłość ffaba i oziębła, oma, ieżli pb 
czaś zagaśnie w tobie, a potfuą fię nogi trwoie, ey! +4 
pomfłań, mzniecqąy na nowo, a wiedz iż przez to Świa-—+4 
„ tłość wieczna, (milość Boża) nie zgajła, ou cię z nowu 
oświeci. Jednatże Pana Boga codziennie o to profić maf, 
aby nie dopufczał, żeby płomień Boftićy miłości zagafł w 
jercu twoim. © tać ieft miłość z czyjtego ferca, ftóre 
czyfte ieft ob mwfelfićcy miłości Świata it freatur. 


III. 

18. Miłość z fumnienia bobrego, ieft miłość bliżniego. 
Miłość Boża i miłość bliżniego iednoż ją, i nie muzą być 
rozerwane. Prawa miłość Boża lepićy poznana i doświae 
dczona być nie może, tylfo z miłości bliźniego. Bo teżliz 
by fto rzeff: „Dliłuie Boga, a brataby fwego nienawibział, 


ę 
RZY 
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flamcą ieft. Albowiem, tto mie miłuie brata ftwego, ftóż 
rego widział, Boga, ftórego nie wibział, iafoż może miło= 
wać? W toć rojfazanie mamy od niego, aby tem, co mie 
fuie Boga, miłował t brata fmego,” 1 Ian. 4, 20. 21. 


to ieft: Miłość Boża u nieprzyiaciela lubzi, albo w fercu 
.. mieprzyiaznym zamiefłać nie może. RTafże: Ieżlibyś ty 


miłofierbzia nie połazał nad bratem twoim, ftórego widzię, 
i ftóry miłofierdzia twego potrzebnie, iatożbyś miał miłować 
Boga, ftóry ciebie nie potrzebnie ? 

19. 1) Wiara iednoczy 3 Bogiem, miłość z ludźmi 
1 Jan. 4, 16. Sto miegfa w miłości, w Bogu miegfa, 
a Bóg w nim. Safo ciało i buga czynią człowiefa, taf 
pofazuie wiara t miłość fu Panu Bogu, t fu bliżniemu 
prawdziwego Chrześcianina Bóg z fażdym człowiefiem 
jerbecznie dobrze myśli, fto tafże czyni, ten iedbnego ieft 
ferca i zmyfłu z Bogiem: SMto tego nie czyni, ten teft 
przeciwio Bogu, it nieprzyiacielem Bożym, gdyż iejt niee 


- przyiacielem bliżniego. 


20. 2) Qecz mifość ma tę do fiebie wfajność, że fię 
pi 


—„ofobliwie nad upadfiem, bliżniego fituie, Gal 6, 1. 
ć., gwłafcza upabfi bliżniego twego tobie fją zwierciadłem, 


abyś patrząc na niego, uczył fię poznawać frewfości 
twoie, żeś it ty czfotwiefiem.  Przetoż ty fremtości t brze= 
mię iego cierpliwością, poforą i cichością maf pomoc zno= 
fić, tzym 15, 7. 

21. 3) © nab tafowimi lubymi, ttórzy nie 3 fwowoli, 


/tonie z złości upadaią, lecz w upadfu zachwyceni bywaią, 


wnet znomit potvftaią, ftrofuią famych fiebie, a baiąc fię 
wirnymi, poprawiaią fię, trzeba mieć litość i miłofierbzie. 
Stórzy tego nie czynią, ci iefcze mie odebrali Ducha cichego 
Chryftujowego Bo ftóry człowieł upabet bfiżniego [mego 
prętfo i bez fitości fądzi, to pemriy znał, że człowiefowi 
tafiemu fitościwćy miłości Bożćy, i Ducha iego Swiętego 
nie doftawa, t Boga przy nim nie ma. Albowiem Chrze: 


ścianin prawdziwy, ttóry pomakczony ieft Duchem Chr: 


ftufowym, ten wgyjtfih ludzi znofi litościwem użaleniem, i 


ż żalącą fię miłością; tat, iafo Pan Ehryftus uczynił, t nag 


uprzedził przytfadem fwoim, w tym fię fażdby CHrześcianin 
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i bliżniego. 3. 1. r. 24. 121 


| (nefu niech doświadcza; bo fto miłości bliżniego w fobie nie 


czuie, tego miłość Boża i jam Bóg objtąpif: Czego fię 
om lęfać, ferbecznie pofutować, i z bliżnim fwoim poiednać * 


mufi, to fię Bóg z miłością fmoią do niego 3 nowu przy © 


wróci, na ten czas wfyftfie rzeczy, ftóre człowiet czyni, ftaią 
fie w wierze i w miłości z nowu dobre, Święte i Bogu 
miłe: Ma ten cza8 człowieł miłość i miłofierdzie Boże 3 
radością ofazuie, dla miłości Bożćy w nim miefłaiącćy, i 
bębzie fię wejelił, dobrze czyniąc, iafo Bóg przez Prorofa 
mówi, Ser. 32, 41. 

22. 4) Oprocz miłości wpyftłie rzeczy w człowiefu 


ją diabelne, t wpyftfie z gruntu złe. AL tać to przyczyna, « k 


dla ttóróy fatan nie dobrego czynić nie może; bo niemaf 
przy nim żadbnóy miłości, ani fu Bogu, ani fu bliżniemu ; 
przeto wpyftłie rzeczy z gruntu złe, ftóre on czyni. Bo 
om niczego nie futa, i o niczym nie myśli we wfyftfidh 
jprawad fwoich, tylfo guta zelżywości Boffićcy i zatracenia 
człowiefa, i iafoby nieprzyiażń fmoią przeciwło Bogu i 
człowietu wytonać mogł; dla tego fufa tałowych ferc zło= 


śliwych, przez ftóre nienawiść i gniew fwóy wyfonywa. Bo 


tym poznać dziatfi Boże, i dzieci biabelffie, 1 San. 3, 10. 


IV. 


23. Miłość z wiary nieoblubney, to iejt, Boga miło= 
wać nieodmiennie w fezęściu i w niefczęściu, tto Boga 
jerbecznie mifuie, temu fię wfyftło podoba, co fię upodo= 
bało Bogu. Sto Boga miłuie, ten tz t trzyż miłować 
mufi, ftóry Bóg na niego ześle, iafo to widziemy na 
Efryftufie Pani nafym, iat chętliwie on trzyż fwóy roziąć 
na fię, bo to była wola Boża. Mam być chrztem 
ochrzczony, a iafom ieft Ściśniony, pofi fię to nie wyfona, 
powiedział, u Quf, 12, 50. Przetoż wfkyjch męczennicy 
frzyż fmóy 3 radością nofili. 

24. Tym tćj, ftórzy Boga ferdecznie mituią, trzyż fu 


nogeniu nie cziężfi, bo frzyż ich ieft iarzmem Ghryftujo= ** 


tym, Młatt, 11, 29. Śeżli magnet ciężfie zielazo do 
fiebie ciągnie, iafże magnet niebiejfi, miłość Boża, dotfnąz 
wfy fię ferca cztowieczego, ciężaru trzyża nagego nie ma 


L 
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przyciągnąć, aby fię ftaf wdzięczny i leffi? W teżli cufier 
gorzfie zioła fłodzi, iatoz ffobycz miłości Bożćy gorztiego 
nie ma offobzić frzyża? 3 tąb pofła niezmierna cierpli= 
wość i wielfa radość męczennifów Święty, bo id) Bóg 
miłością fmoią upoić 2c. 


Moblitwa o miłość Bożą t bliżniego. 


MY Pe tyś ieft mifość, a fto miefta w miłości, ten mieffa 
w tobie. © iatżem ia tat balefo obpabf ob ciebie, że m fobie nie 
gnaydnię czyftóy i gorliwćy miłości, ftórąm miaf pafać fu tobie, Cetrce 
moie pełne miłości świata i ziemi, 4 przeciwney ftrony oztębie t gnuśne, 
miłować ciebie naywyjfe i wieczne Dobro. Zmifuy fię nademną o Dycze 
mifofierny, podnieś mię z ziemi, abym ia lepićy poznał, ftoś ty ieft, i 
prawie rozważyć fora twoie, ftóreś ofazał nademną, iat wielceś mię 
w Chroftufie umiłował, i iat zacne dziedzictwo 3 tafti twoićy mnie zq0- 
towane w C©hryftufie. Niech te uważanie m mnie wznieci prawdziwą mie 
tość tu tobie, ftóraby mnie nie bogwoliła mieć ujpofoienie w żadney inBćy 
rzeczy, tylfo w tobie, ftóraby miata za nic to, co 5 ciebie nie podob, 1 
mię 5 tobą tym ściślen związała; ftórabty we mnie wfelafą grzekną miłość 
ttumiła, a w fercu moim nienawiść przeciwfo nićy wzbubziła; mię tej 
ftafym czyniła, abym pod czaś roftofy t żalu mego ciebie fię trzymał, 
ciebie naśladował, i iuż ani ftrad, ani uciecha mię oD ciebie nie odłączyła. 
Niech tej mitość twoia me mnie wznieci nieobfudną miłość tu p; maż 
mojemu, abym iat naśladowni! twóy chodzić w mifości, iało i Chryftu8 
umifował nas ; we wfyfttid fprawad moich 3 bliżnim tat poftępowat, tae 
fobym ia chciał, żeby mnie uczyniono, m oO iemu chętliwie, i beż 
femrania bopomagał, w ffabości brzemię tego nofif, a w upadfu tego nas 
prawiaf w bucha cichości, abym byt ofiem ślepemu, nogą chromemu, i 
oycem ubogich, a to wfyftto 3 ferdeczney fu tobie miłości, ftórhś mię 
umifowat w Ebryftufie Jezufie, przed założeniem świata, i gdym iefcze 
byf nieprzyiacielem twoim. Wyjtudhay mię, Boże móy! a udaru mię 
kota cyften mifości, przej Jezu Chryftuja, Syna twego, Pana nafego, 
men! 


Rozdział XXY. 
O miłości bliżniego 3 ojobna. 


2 Piotr. 2. 19. Sto iejft ob fogo przezmycięjony, temu też teft znieś 
woloni). 


Yiemaf ciężfćy t więfgey niewoli, iafo być niewolni= 
fiem grzejnych afeftów fmoich, a ofobliwie nienawiści; bo 
ta wiąże i obciąża wfyftłie fify ciała i bugy, i nie zofta= 
wia człowiefowi wolnych myśli. Recz fto miłość ofaznie, 
ten iejt prawie wolnym w fercu fwoim, ten nie iejt flugą, 
ami niewolnifiem gniewu, zazdrości,  łafomftwa, lidywy, 
mamony, pychy, ffamftwa i potwarzy. Miłość iego czyni 
od tego wfyfttiego wolnym, a taf fię fprojnym nie bale 
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bliżniego 3 ofobna. S8. 1. r. 25. 123 


zwyciężyć grzechom, ten tejt prawie wolnym w Chryftufie 
przez ducha wolności; bo gdzie ieft Duch Pańffi, tam i 
wolność, 2 Mor. 3, 17. %at człowief, ftóry w miłości 
Ekryftufowćy poftępuie, iuż nie ieft zniewolonym grzechom, 
nie ieff zniewolonym afeftom i pożądliwościom złym: AIbo= 
wiem Dudy miłości Bożćy uwolnił go, i oczyścił ob ciez 
lejnydh namiętności. Teraz wibziemy, iaf fię miłość Boża 
na wfyftfich ludzi rojpościera, czego nam nie tylfo 4fowo 
iego święte, ale ciała natura przyświadcza: Albowiem o 
dał lubziom niebo w pojpolity fpofob, te sfrywa wkyfttich, 
moie ieft, i bliżniego mego: Tałże i ffońce moie ieft t 
braci moich, tał naywyżky, iaf nayniżfy z powfechnego 
ffońca, powietrza ziemi i wób żyć mują. Dało teby Bóg 
ż nami myśli, taf i my z bliżnim nafym myśleć mamy; 
bo fię nam przez to Bóg wyftawił na przyfład, że om ro= 
wnego ieft umyjłu fu nam wfyftfium, żadnego ani mnićy, 
ami więcćy nie mifuie, nab drugiego, to iejt, wfyjttich nas 
w Ehryftufie rowno miłuie, nie maiąc względu na ofobę, 
godność i zafługi. 20 iafiego on ieft fu nam umyffu, ta= 


fiego umyjfu i my fu bliżniemu najemu być mufiemy; a 


iał my fię z bliżnim nagym obchodzić bębziemy, tat fię i 
on 3 nami obeydzie. Włożył to tedy w ferce nafie, aby 
naś przeświadczył, że iatiego on iejt fu nam umyfłu, taż 
fiego i my umyjłu być mamy fu bliźniemu nafemu. Przez 
toż oto! proba leży w fercu £ fumnieniu nafym, tamby 
nam trzeba wniść i popytać fię famych fiebie, iaf ftoiemy 
3 bliżnim nafym, czyli dobrze, czyli żle; w iafim ftanie 
teby fię znayduiemy, w tafim tćż ftoiemy z Bogiem. Bo 
co mt bliżniemu nafemu. czyniemy, to tóż Bóg ti nam 
uczynić chce. Toć to ieft, w Bf. 18, 26. 27. napijano: 
„ay, Panie! z miłofiernym mifofiernie fię obeybzief, a 3 
przewrótnym przewrótnie fobie poftępuief,” mianowicie, ieżli 
maf przewrótne przeciwło bratu twemm ferce, doznaj i 
Boga przeciwnego fobie. 

2. Przetoż bliżni naj na probę miłości Bożćy nam ieft 
wyfławiony, to ieft, na blżnim nafym nas Bóg chce doświa= 
dezyć, ieżli miłość nafa fu niemu fczera. Bo Bóg ujlugi 
nafóy i na profef uaymnieyfy nie potrzebnie, tylfo bliźni. 


124 88. 1 r. 25. © miłości bliżniego z ofobna. 


3. A tat Bóg miłością tą Ściśle na bliżniego celnie, 
i włożył to na fumnienie nage, abyśmy we wfyjttich rze 
czadh podług niego fię rządzili, a zawfe, owa na godzinę 
fażbą tafiego fu bliżniemu nagemu byli umyffu, iafiego on 
ieft fu nam. ©Bo żaden 3 naś, bez poiednania 3 bliżnim, 
u Boga w łafjce zoftawać nie może. Go fię tycze Boga, 
3 nim bobra fprawa. Wgyftfiego świata grzedy razem 
zniefione, i odpufczenie ich dojfonale ziednane przez Śmierć 
Sezuja Ebryftuja. DBośmy wfyjcy onym flugą, ftóremu 
fról wfyftet dług 3 faffi odpuścił, gdy nie miał czym za= 
płacić. Recz napotym, gdy on ffuga z bratem fmoim taf 
niemifofiernie poftępował, tedy odmienić fról łajtę odpue 
fezenia w gniew, ffazał ffugę złego, dla brata iego na po= 
tępienie, i ffończył tymi ffommi fprawę: „Zał i Oycićc 
mó niebiejfi uczyni wam, ieżli nie odpuścicie fażdbyy bratu 
fmwemu, 3 ferc wafych, upadfów ih.” M zafię: „Tąż 
miarą ftórą mierzycie, będzie mam zaś obmierzono,” 
ut. 6, 38. 

4. A taf zawfe człowief fażdy nie bla famego fiebie 
tu na Świecie żyie, ale i bla bliżniego. Albowiem tat 
walne iejt przytazanie o miłości bliżniego, że, gdy te prze: 
ftępuiemy, tedy nag też miłość Boża obftępuie, i żaraz 
Bóg człowiefa podług furowiy fpradwiebdliwości DBojficy 
fąbzi i potępia. 

5. Gdybyśmy to rofpamiętali, nigbyby fię człowieł na 
człowiefa nie gniewał, nigdyby fłońcu nie bał zachodzić na 
rozgniewanie fwoie, Cez. 4, 26, Bo acztolwief Chryftu8 
śmiercią fmoią na frzyżu za grzehy wfyfttiego Świata 
cierpiał, t za nie raz cale it zupełnie zapłacił, a przez to 
fról wieczny wfyftfie grzechy naje nam 3 łajfi darował i 
odpuścił, SJebnafże, ieżli brata nafego mamy w niena= 
wióci, nie miłuieny go, i iemu nie odpufczamy, tedy 
cała zajługa Ghryftujowa w nas ginie, i ftaie fię daree 
muq, aczfolwiefieśmy wiecznego Doftąpili zbawienia przeż 
Ebryftuja. 

6. Zat wielce nas Bóg do miłości bliżniego obowiq: 
zał, że nie chce, abyśmy gó miłowali bez miłości bliżniego ; 
ieżliómy w nióy co przeyrzeli, tośmy u Boga przeyrzeli, 


; 
i 


aż 
4 


Modlitwy o Chrześcianjfie mifofierdzie fu bliżniemu, patrz w Ogrodeczłu 


«rami całopalonymi, 3 cielcy toćznymi? ŚSzali fię Pam 


*rozDznanimić ci, człowieze! co ieft dobrego i czegoż Pam dce 
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Dla tego też Bóg nićchciał iednego człowiefa lepićy fttwo= 
czyć, miżeli drugiego, abyśmy nie mieli przyczyny, iedni 
brugiemi pogardzać, tedni nab drugich fię wynofić, ale abt= 
śmy fpołecznie iafo Dziatfi iebnego Oyca w połoiu i ie= 
dności żyli, i fpofoyne fumnienie mieli. 

7. Seżli tedy brata twego maj w nienawiści, tedy i 
Boga maj w nienawiści, Itóryć to zatazał, a tat ciebie 
Bóg z nowi ma w nienawiści, pogardzajli bratem twoim, 
Bóg tobą tćż pogarbzi. att fjąb t potępienie twoie, ftra= 
cig razem odpufczenie grzechów twoich, naydbrożką zafługę 
pana Cbhryftufową i odfupienie tego. 

8. Bo to rzecz niepodobna, żeby człowief frwi Pana 
Ggryftujowóy, ftórą om przelał 3 miłości, gniewliwym 
fercem na pożytef bugy fwoićy ftać fię miał uczeftnifiem. 
Owa, widziemy 3 podobieńftwa, Dtłatt 18, 35, że fię 
Bóg na om wielfi dług Dziefięciu tyjięcy talentów tat 
wielce nie gniewa, iafo na niemiłofierdzie: Dług zapomnąć 
może, ale niemiłofierbzia zapomunąć nie może. Przetoż na 
zamtnienie Boffie pamiętać mamy: „Zał i Dyciec mó 
niebiejfi uczyni want. 


rayffim, znandziek tą tam w pierwfćy części, przy piątym prąt= 
fazaniu, w [icgbie czwartet). 


Rozdział XXYI. 


Dla czego bliżniego miłować trzeba. sed 
aym. 13. 8 Nifomu nie winni nie bądźcie, tylto abyście fię fpofecznie 4777 
miłowali; bo tto mifuie bliżniego, zaton wypełnił. 77% Ed 


u Brorofa Micheafa 1. 6, 6. czytamy te pytanię. i 


odpowiedź: „3 czymże fię ftawię przeb Panem, a poffonię == 
fię Bogu naywyżkemu?  Szali fię przedeń ftawię 3 ofla= 


focha w tyfiącach baranów, i w tyfiąc tyfięcy ftenmieniów="" j 
oliwy? Szali, dam pierworodnego fwego za przeftępihwośg 
moie, albo otvóc żytwota mego ża grzech duży moićy? 


po tobie, tylfo abyś czynił jąd, a miłował miłofierdzie, i 
pofornie chodził z Bogim twoimi.” 


126 M8. 1. r 26. Dla czego bliżniego. 
2. W tym pytaniu i odbpowiebzi iego uczy naś Bro: 


tof, w czym prawdziwa fłużba Boża zależy; mianowciie, 
m nie w powierzcjnych ceremoniach i ofiaradj, bo azaś człoż 


wiet może co dać Bogu? A wfkał wfyjtło iego, on naś 
nie potrzebnie, nie będzie też ubłagany, choćby człowieł czło: 
wiefa chciał ofiarować; bo tego nie przyfazaf, to temu ieft 
< gbrzybliwością, i śiąga fię na bańbę onćy iedynćh ofiarze 
ubłagania, ftóre fię ftało przez Ehryjtuja, ftórego Bóg na 


«to pofłanowif, aby głabził grzej Świata, Hau. 1, 19. 


Xecz prawdziwa fluzba Boża, ftóra fię Bogu upodoba, 
zależy wewnątrz w czyftćy wierze, co ŚBrorof Boży tu 
zowie fąb czynić, w ćwiczeniu wiary, miłości t mifofie= 


dzia; a nie w sofiarze, to prawdziwóy poforze, iafo Da: 


wib, Bf. 51, 19. mówi: „Ofiary Bogu przyienne, duch 


<«j-ffrugony; jercem ffrugonćm i ftrapionćm nie pogardzij, 


o Boże!” : 

8. Zał tedy prawdziwa ffuzba Boża z gruntu ferca po: 
chodzić mufi, z wiary, miłości t 3 pofory, Ńtzym. 18, 
8—10. Sttóry wyrof ieft wyffawieniem miłości, i ufła- 


wicznóy, przeciw blijniemu powiiności. <B ten fpofob 


Bogu prawie flużyć możemy. Przyczyna tego ta, Pant 
© Bogu niczym fię przyjłużyć nie możemy, tylfo tym, co 
"m jam fpratuie w fercadh najych, Gdyż Bogu flużyć, 
nic ingego nie ieft, tylfo bliżniemu ffużyć miłością i dos 
broczynościa. 

4. Do tafićy miłości chce nas AUpoftof Bańjti napo= 
muąć przyiemnego zażywaiąc dowodu, tym, ttórzy miłuią 


cnotę Ghrześciańjfą, i mówiąc, że mifość ieft naychwale< =" 


bnieygą cnotą, ttóra w fobie wfyftfie inne zamyfa cnoty, 
(dieft wypełnieniem zafonu, Nzym. 18, 10. Stórego bo: 
obu Alpoftof nie dla tego zażywa, iatłobgśmiy miłością 


"1 nagą zaton doffonale wypełnić, i przez to zbawienie i ży=* 
-»---ot wieczny zaffużyć mogli, coby fię pewnie ftafo, gdyby 
miłość naga była dojfonała; ale aby namt zacność i go</"/*/- 
4 bność tey cnoty przeb oczy wyfławif, abyśmy i my pilnie 
6,fie w nićy ćwiczyli. Sprawiedliwość i zbawienie nafe 
gruntuie fię w Bezufie Chryftufie i w zajfudze iego, ftórą 


fobie przez wiarę pezywłajczamy, 


bbry 3 doświadczenia i z foftowania pochodzić muj. Któż 
Egryjtuja prawie znać może, ftóry mie nie mie o mieme0 
łości? Gdyż Chryftus ieft fczera miłość i cidhyść. SRto 7 | 
tę ma w fobie cnotę, i w nióy fię ćwiczy, ten poznał *« 


miłować trzeba. S8. 1. r. 26. 127 
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b. 3 tey fprawiebliwości płynie miłość przeciw bli- 
żniemu, ze wfyjtfiemi innemi cnotami, ftóre fię zowią 


fe „owocami fprawiedliwości, fi fławie it chwale Bożcy,” 


Qu. 1, 11. Ponieważ teby iejt naychwalebnieyką i nay: 
przebnieyfą cnotą, tedy o nicy dalćy mówić, it uieftórych 
bowodów więciy fłucjać będziemy, abyśmy fię zbudowali 
mw miłości. 

6. 1) Ytayprzerazliwky dowód ieft 1 Jam. 4, 16. 
tymi opijany fłowy: „Bóg iejt miłość, a fto miegfa w 
miłości, w Bogu miejfa, a Bóg w nim.” SMtóżby nie 
rad w Bogu był i miejłał? S ftóżby nie rad, aby Bóg 
w nim był i miegfaf? 3 przeciwućy ftrony, ftóżby temu 
rad, aby w fatanie, a katan w nim był t miejłał, Ale 


fię to ftaie, fieby miłości w naś niemaf, tylfo nieprzyiażń. 


Bo fatan ieft nieprzyiacielem cztowiefa, Bóg zaś iejt imie 
łośnifiem iego. Zu należy, co Za S w pomienionych 
ftowach dbalćy mówi w 7: „Rażby, co miłuie, z Boga 


ieft narodzony, i zna Boga. Po tym poznać bziatti Boże 
i bzieci biabelffie," 1 Jam. 3, 10. Czyli ta nie pociecha, * 


być bziecięciem Bożym, , być z Boga narodzonym, it znać 
Boga prawie. Sto Bowiem miłości w fercu fwym nie 


mia, i iekcze nie doznał mocy ićy, żywota ićy, dobrobziege = 
gftwa, dobroci, dobrotliwości, długocierpliwości i niejfwae 
«s pliwości zc. ten pewnie iecze nie poznał Boga, ftóry ieft 


fezerą miłością. Albowiem*) poznanie Boga i Chryftuja 


prawie Ebryftuja, iafo Piotr. ©. w 2. liście 1, 8. mówi: 


„Sezli miłość będzie oficie w wag, nie prożuymi ani 


|-+--„aiepożytecznymi was wyftawi w znaiomości nafego Sezuja 


Ehryjtuja, ” 
1. 2) U Jana Ś. r. 13, 35. Pan mówi: „3% tądci 
poznaią wfyfcy, żeście uczniami moimi, ieżli miłość mieć 


w Wfelata zbawiennaznaiomość żąda doświadczenia i czułości; Przez 
to_ale mitowanie nie przodłuie przed znaiomością, ale one nasladuie, t 
iejt 3 nim fpoione. 


128 3. 1. r. 26. Dla czego bliśniego 


będziecie iebni przeciwło drugim, iafom i ia wa8 umifo= 
wał." Recz być uczniem Chryftujowym, nie zowie fię, 
imieniem tylfo t uftmi nazywać i być Ggrześcianinem, ale 
fie zowie, w Ehryftuja wierzyć, onego miłować, Góryftuja 


naśladować, i w nim żyć, Gryjtujowi prawdziwie przye” 


należyć, ob niego ferdecznie umiłowanym być, cząftfę fwoię 
w nim wiecznie mieć, i używać wfyftłidh dobrobdzieyftw 
tego. Sto teby Ehryftuja nie miłuie, ten do Gkryftuja 
nie należy, i nie ma cząftfi m nim. Bo nie ma wiary, 
bla tego tćz iego Ghryftus za fwego nie uznawa. Safo 


;! tabługło po fmafu, a fwiat po woni, taf i Chuześcianina 


po fczerćy poznać miłości. 
8. 3) Paweł S. 1 Mor. 18, 2. mówi, że wfiyftfie 
wyfofie bary bez miłości niczem fą. Wielu ięzytami móż 


(wić, cuba czynić, wiele taiemnic twiedzić, to wfyftfo nie 


czyni Cprześcianina, ale wiara, ftóra przez miłość ieft ffu= 


teczna. Bóg nam tóż nie zadbał wielfich, ciężtich rzeczy, </ 


cuba czynić, i tym podobne rzeczy ale miłość t poforę. 
A w on dzień Bóg fię pytać nie będzie, iaf twielceś był 


© uczony w funftad, ięzyfah i rozmaityj nautah; ale 


iafieś przez wiarę wyświadczał miłość? Ratnątem, a dae 
liście mi teść 2c. Matt. 25, 35, bla tego Paweł G. 
Gat. 5, 6. mówi że w Gbryftufie Sezufie ami obrzejfa 


777 mie nie waży, ant nieobrzejfa, to ieft ani przodef, ant dary, 
ami wzgląb ojoby; lecz wiara przez miłość ffuteczna. 


9. 4) Taf tęż Jan. Ś. 1 San. 4, 20.21: „Ieżliby 


10. qto rzetf? Miifuie Boga; a brataby fwego nienawidział, 
ffamicą ieft. Albowiem fto nie miłnie brata fwego, ftórego 


widział, Boga ftórego nie widział, iafże może miłować? 
U toć rojfazanie mamy ob niego, aby ten, co mifuie Boga, 
miłował i brata fwego.” To ieft: Miłość Boża bez mie 
łości bliżniego być nie może. Sto nie miłuie bliżniego 
twego, teft nieprzyiaciefem Bogu; bo nieprzyiaciel fubzi 
ieft nieprzyiacielem Boga, przeto że Bóg teft miłośni= 
fiem [udzi. 

10 5) Brzytym miłość ieft zafonem natury, z ftórego 


44 narodowi lubztiemu wfyftfo dobre przychodzi, bez ftórćybty 


narod lubzfi zaginąć miufiaf, Bo, cofolwief fię dobrego 


PRE 


mifować trzeba, 3. 1. r. 26. 129 


człowiełowi ftaie, to wfyftfo wyniła i pochodzi 3 miłości ; 
dla tego Paweł S. mifość nazywa zwiąjfą doffonałości, 
Sol. 3, 14. Bo iaf foftotbite owóce z miłości wyrafłaią, 
„J to opijał Szym. 12, 9. Przetoż też jam Pan, Matt, 7, 12. 
mówi: „Wyftło, cobyście chcieli, aby wam ludzie czynili, 
0, taf i wy czyńcie im, tenci Śotwiem ieft załon i prorocy. 
|. W Poganie tóż poznawy 3 natury, mawiali: „Czego nie + 
| chcef, abyć fię ftało, tego też i ty drugieniu nie czyń,” | 
Zen wyrof Cejarz Sewerug,. ftóry tój miał inne niepofpo= /+-%- 
* o. lite bo fiebie cnoty, uftatóicznie w uściedj fwoidj nofił, i 
Few opijane prawa wfabzić fazał. poż 
| 11. 6) Yłab to też miłość ieft obrazem nuadobnym i ; 
1-,..fmafiem wiecznego żywota. Albowiem iafo to ftan ło 
_ gojławiony będzie, gdy fię wybrani Bańjch fpołecznie mie *%% 
(_ łować, ieden fię drugienu radować, w wiecznej przyiajni + 
(1 lubzłości z fobą żyć, i iebno g drugiego fię ciefyć będą, o 
tego myśl nafa ogarnąć nie może. Go fię wpyftło ftanie 
( w mifości, Przetoj, fto wiecznego żywota obraz widzić, * 
(, i fmat iego mieć chce, ten przezeń obficie pociefony i 
| a" będzie, i znaydzie ujpofoienie i pofóy w jercu 
woim. : "8 
12. 7) Gzynł _teby  czyftfza, gorliwka i jerdecznieyfza 
ieft miłość, tym podobrticyga ieft naturze Bofficy; bo w 
Bogu, w Gbryjłufie i w Duchu „Świętym ieft nayczyftfa, 
naybelifatnieyfia, naygorliwfa, nayzacnieyga i nayf erdeczniefza 
miłość, Gjyfta ieft mifość, fiedy Fto nie miłuie bla wią: + -- e] 
fnego zyfłu, i dla twfajnego pożytfu; ale tylfo dla miłości d. 
Bożćy, gdyż nas Bóg tat czyfto i pezerze mifuie, darmo, » 
bez żadnego zyjłu. Przetoż, fto dla pożytfu fwego bliżniego 5 
mifuie, ten nie ma miłości w fobie czyjtćy, ani miłości j 
|. Boży. © tać ieft rożność między miłością poganów, 1304 
._ między miłością Eli nl Ebrześcianin miłuie Bli- | 
| żuiego fwego w Bogu, w Ebryftufie, cale darmo, wfyfch 
lubzie iemu ją miłemi w Bogu i w Ghryftufie; o tym ** > 
poganie nie wiedzieli, ftórzy wfyftłie cnoty fwoie pożąz + wa 
dliwością  prożnćy chwały i włajnydh pożyttów zmazali. jżęn 60 
Serdecznie miłuiemy blizniego, gdy fię to ftaie beż obłudy, + +: 
bez żadnego fatfu, gdy miłość z jerca pochodzi, nie 3 ufł, +46 
9. M 


130 88. 1.r. 26. Dla czego bliźniego mifować że. 


na ofgułanie nie iebnego.  Gorliwa ieft miłość, gdy fię 


*.miłofierbzie i użalenie ferbęczne m nićy połaże, tafże fię 


o bliżniego potrzeby, iaf*o fwe tółajne utmuiemy, i go- 
towiśmy bliżniemu, gdyby można, i zdrowia udzielić, oma, 


tbufę za bracią położyć, 1 San. 3, 16, iafo Młoyżeg i 


Baweł G., ttórzy chcieli być baritowani i obłączeni ob 

Ghryftuja dla braci, 2 Moyż. 32, 33., Nzym. 9, 8. 
13. 8) 3 tąb wibziemy, żeśmy i nieprzyjaciofy nafe 

mifować powinni. Matt. 5, 44: „Dtiłuycie nieprzyia= 


ciofy twafże, bfogofławcie tym, ttóczy was pr etlinaiq ;, „-. 


dobrze czyńcie tym, ftóczy was maią w nienawiści; aby- 


- ście byli fynami ©Oyca mafego.* Bo ieżli dobrze czyni: 


cie tym, ftórczy wam dobrze czynią, ieżli mifuiecie tych, 
ftórzy was miłuią, cóż obfitfego czynicie nad pogany ? 
3 pogany to czynią. Specyaf i chwała Ehrześcianów tw 


„tym zależy, gdy naturę pod fię podbiiaią, nad ciafem i 
/-— frwią pańuią, świat, i co iejt złego na świecie, dobrym ti 
1» cnotą przezwyciężaią, Ntzym. 12, 21. to prawe Ghuześcia: 


nów ślachectwo. „2 Moyż. 23, 5. roffazuie Bóg: „deżlie 
byś uyrzał, że ófief tego, ttóry cię ma w nienawiści, leżt) 
pob brzemieniem fwoim, izali zaniechaf, abyś mu powody 


wofłostcnie miał? owfiem poratuieg go.” Go Paweł S. 1 for. 9, 9. 
© póotarza, mówiąc: „zali fię Bóg o bydło fłaraż" A 


zać nam tego więcćy nie uczyni?  Przetoż napofnina : 
bym. 12, 20: „Seżli fatnie nieprzyjaciel twóy, połatm 
go: ieżfi pragnie, napóy go.” Mie bofyć tedy na tym, że 
człowiefowi nic złego nie czynij, ti rórogowi twemu nie; 
mufig ientu nab to dobrze czynić, inaczćy nie iefteś dzie: 


cięciem Bożym, bo mie miłuiej bliżniego twego. 


14. 9) Sto nie ufifuie o Ghrześciańftą miłość, ten 


> -fię obfezepia 0d duchownego ciała Ebryftufowego, fościofa 
+. świętego, i traci wfyftfie dobrodzieyftwa GHryftujowe. 


Gfez. 4, 5: „Jedna wiara, ieben chrzejt, ieben Bóg, ieden 


b= Ban 2.” Bo tafo te członti, ftóre ob głowy ją oderwane, 
© fify t żywota głowy nie czuią, ale martwe fą; tat też i 


wfyjcy, ftórzy nie żyłą-w miłości, odbrywaią fię od iedy- 


ażesnćy głowy, Ghryftuja, t tat pobudfi i zupełności żywota 


iego nie mogą fię ftać uczejtnifami. Przetoż mówi Jan. G.: 


o wn A dy A O ZO ZZA O R ZYC, a 


a Z SOON 


Dla czego nieprzyiaciofy 2. 3. 1. r. 27. 131 


| „Sto nie miłuie brata, zoftawa w śmierci," żyiąc umarł 


1 Jan. 4, 14. 

15. 10) Ponieważ też wfyftłie dary i błogojławie: 
ńfłwa przez modlitwę od Boga niugą być wyprogone, a 
bez mobdlitew żadna pomoc, żadna pociecha ani wybawienie * 
fię mie ftaie, ani żabne błogofławieńftwo, ani dobre bo na8 
przyjść nie może: moblitwa zaś nie może być wyffuchana, 
ani bo Boga przyiść, ieżfi fię nie ftanie w wierze, w nie 
fości, i z miłości, bla tego Pan powiedział: „Śbyby fię 
dwa zgodzili na ziemi, o felfą rzecz, © ttórąby profili, 
ftanie fię im ob Oyca mioiego.*  Włatt. 18, 19. 

16. Żaczym tedy w miłości żyć manty, bo wnićy ieft 
potóy i iebność; ale gdzie pofóy, tam t6ż i Bóg pofolut, 
Rzym. 15, 38. A gbzie iejt Bóg pofoiu, tam bawa Pan 
błogoffawieńftwo i żywot na wieti, Pi. 133,8. - 
Moblitwe o Chrześciańitić przhiażni przeciwfo bliżniemu, znaydziefi 


w Ogrodecztu rayffim, w pierwfćy części, przy piątym przytazaniu, 
w liczbie piątą. 


Rożdział XXYVIL 
Dla czego nieprzpiaciofy mifować mamy. 

Matt. 5, 44. 45, Mifuycie nieprzyiaciotty wafie, błogojfawcie tym, ttórzy 
waś pretlinaią, dobrze czyńcie tym, ftórsy wa8 maią w niena= 
wiści i moblcie fię za tymi, ftórzy wam głość wyrządzałą i prze: 
biala waś, abyście byli fynamt Oyca wafego, ftórh ieft w nie: 

iefiech. 


PBirerwfy bowob iefł przyfazanie Może, ftóre tu ftoi: 


Mitnycie nieprzyiacioły wafe; i nie pezyjadza Ban żadne 
ingóy przyczyny, tylfo tę: „Abyście byli fynami Oyca 
bafiego, Etóry ieft w niebiefiehj," Bo on nas umiłował, 
bębącyd) nieprzyiaciofmi iego, Atzym. 5, 10. Chce tedy 

an tał wiele mówić: Kiedy nie miłniecie nieprzytacioły 
wafe, teby tóż bziatfami Bożymi być nie możecie. Ale 
to nie ieft dziecięciem Bożym, czyiemże tedy będzie dzie- 


„cięciem? © iałże mi fię to iegcze wiele uczyć mamy, ia< 


tieśmy ieficze dalefo oddaleni ob otoców dziecińftwa Bo- 
ego, gdyż przy prawym bziecięciu Bożym miłość znaydo= 
wać fię mufi, mifniącą nieprzpiaciofy fmoie ? 


9* 


- yz "rza PETPZWTZA zaj: 


1382 88. 1 r. 27. Dla czego nieprzyiacioty. 


2. b) 1 Jan. 3, 14: „Sto wie miłuie brata, zoftawa 
w Śmierci.” Gzemu? Bo nie ma żywota Chryftufowego. 
Duchowny, niebiejfi żywot zależy m wierze przeciwfo ©Bo= 
gut, i w mifości przeciwfo bliżniemu, iato San. G. tamże 
mówi: „Wiemy, żeśmy przeniefieni z Śmierci bo żywota, 
ij miłuiemy bracią.” © tenci ieft oac i świadectwo oży= 
wienia w Gbryftufie. Zaczym niepezyiażń przeciw bliżniemu 
ieft śmiercią wieczną. Wo fto w nieprzyjażni umiera, ten 
umarł Śmiercią wieczną, ftórćy fię Pan Chryftus ftrzedz 
taf gezerze przyfazuie. 
4 8.e) Sieby człowieć bliżniego fmwego, ma, w, nienawie 
,. ści, teby wfyftfie tego dobre uczynfi, fltzba Boża t mo= 
dlitwy fą daremne, iafo Paweł Ś. mówi: „Ebochym 
wynałożyć na żywność ubogich wfyfttę maiętność moie, 
choćbym wydał ciafo mowie, aby było fpalone, a miłości 
bym nie miaf, nie mi to wie pomoże,” 1 for. 13, 3. 
4, dj) W ieft to zaijte znaf nayprzednieyfćy, natyśla= 
chetnieyfćy owa Boffićy natury, odpuścić obrażenie bli= 
żniemu.  Ślbowiem „przypatrzcie fię Bam Bogu, tat ieft 
seaqiejfwapfiwy, iat fatwe z nim poiednanie, ]. 108, 9. 
 SBrzypatrzcie fię Panu Sezujowi, azać on pod, cza8 „paffyi 
i męfi fwoićy nie byf iafo baranef ma zabicie wiedziony, 
tuft fwoich nie otworzyf ? Oza. 58, 7.  Przypotezcie fię 
Bogu Duchowi Świętemu, na cóż fię ten obiawił w po= 
ftacie gofębicy? Matt. 3, 16. Bez wątpienia bla tego, aby 


ob ludu znofił. Spifmo święte mówi 4 Myj. 12, B: 
„Mtoyżek być mąż naypototńieyfy (nayutrapieńfy) że weź 
ftfidj ludzi, ftórzy mieftafi na ziemi.”  Przypatezcie fię 
Dawidowi Świętemu, iaf on ŚSumeiemu, blużniercy prze= 
" tożeńftw zcierpiał, 2 Ga. 16, 10-078, UTP 
5. Miłość prawdziwa nie fatwie fię na fogo gniewa, 
tylfo jama na fiebie. Prawbziwe ujpołoienie nie zależy 


frości. Mtężne ferce żadnóy bo fiebie nie przypugeza zelży: 
wości. SJeżliż iejt buda mężnego, teby bębzieg miał za 
to, iż cię żadna Hańba potfać wie może. Gdyby tto miał 


obiawif cichość i ffromność jmoię. Przypatrzcie fię Młoy= 
żegowi, z iaf wielfą cietpfiwością on zelżywość i A 


w twielfim fczęściu, ale w pofornym cierpieniu przy 


Lfdę? 


czor odprowadzić do dontu, żeby nie przyfedf bo płody, i 


| Nzymiti, fam przebił, tedy Suliug Cejarz powiebziaf : Te- 


6. e) Recz fogo wieffa połora i cierpliwość z 
Wojego bo cidości przeciw nieprzyiaciofom nie wóbu Bi, 


Had 


*egtiewinym, fprawiebliwym Synem Bożym, z foroną jerca 
(  Potbiebzianą złość nab nim popełniali? a przecie Bóg 3 


4 1.) $tu temu fońcowi tobie Zbawiciel twóy przeb Ę 

oczy wyjławił przytład fwóy, aby Był filnym całego Ży= "4 
wota twego lefarftwem, lefarftwem tafim, Ttóreby zniżyfo 
tpyftfo, co w tobie ieft mwyjofiego, pofiliło wfyftfo, co m 
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134 88. 1 1. 27. Dla czego nieprzyiacioły że. 


tobie ieft mbfego, odcięło wfyjtto, co iejt  niejpofobniego, 
riaprawiło wfoftfo to, co ieft ffażonego. Jafoż może być 


7 tat wielfa w czfowiefu pycha, żeby nie miała być uleczona 


głębotiem uniżeniem t poforą Gyna Bożego? Zyd. 5, 8. 
Jafoż łafomftwo w człowietu może wziąć górę, żeby ubo= 
ftwem Świętym  EHryftufowym nie mogło być ufleczone? 
SZatoż zapalezywość czfowieła tat może być uporna, żebty 
nayfagodnieygą ciehością CHryftujową nie mogła być ule= 
czona? Jafoż móciwość w człowiełu tat może, być przy= 
fra, żeby wielią cierpliwością Cyna Bożego nie miała być 
uleczonwa?  tóryż też człowiet taf może być bezmiłofnij, 
żeby wielfa miłość Ebryftujowa i dobrobzieyftwa iego 
mie tzniecify miłości w fercu iego?  Stórej t6ż jetce tat 
ntoże być zatwatdziałe, żeby go Chryftuś fzami fwemi nie 
umięfczyć ? 
8. g) A ftóżby też Bogu Dycu, i Synowi tego mie 
femu Zezufowi Chryftufjowi i Bogu Duchowi Gwiętenit, 
nie rad byf podobny, a wyobrażenia chwalebney Gwiętóy 
Groych, ftóre ojobliwie zależy w miłość i w odpufźczeniu, 
na fobie nie rab nofif?  Ulbowiem naychwalebnieyga wła: 
jność Boffa ieft: Zmitować fię, pofolgować, tajfę ofazać, 
obpuścić. Stóżby tu nie przyznał, że to ieft nayzacnieyfa 
cnota, ttórą Bogu naywyżjemu, i naycdhwalebnieyfym, i 
nayftawnieygyme ludziom na świecie podobnymi fię ftać 
miożemi) ? 
9. h) ła ofłatef, tedy tóż to naywyify fezebel cnoty, 
zwyciężyć famego fiebie, odpuścić, zapomnieć, a guićw w 
łaffę odmienić. 

Bwycięż fiebie famego, a tat dofażeg męftwa, 

Oraz nayfławnieyfego, tat doftąpig zwycięftwa. 
Toć to iejł, co w Przyp. 16, 32. napijano: „Sepiy ieft 
nierhchfy do gniewu, niżeli mocarz: A fto pamuie fercu 
fwemu, lepgy ieft, niżeli tem, co dobyf miafta.”  AByżćy 
cnota poftąpić nie może, wyżfego wfłępu mie ma; bo taf 
obpoczywa w Bogu, tończy fię w Bogu, i w Bogit wy 
fonana bywa. 


Dtoblitwę ża bas grey nafie znapdziek w Ogrodecztu ratffim, 
w pierwkóy części, za przyfazaniem piątym m liczbie trzecią. 
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Stworyciela nad wfyfttie 1c. M8. 1.1. 28. 185 


Rozdział XXVIII. 
Jafo i dla czego Etworzyciela nad wfyftlie ftworzenia mifować trzeba, i 
iafo bliżni w Bogu ma być umiłowany. 
1 Jan. 7, 15. Seli fto mifuie świat, niemak w nim miłości 
Dycomffich. 
CZE człowiefa taf ieft ob Boga ftworzone, że bez mie 
fości żyć nie może; mufi cofofwiet miłować albo Boga, 
albo Świat, albo fiebie famiego. Ponieważ teby człowief 
cofolwief miłować mufi, tedy to, co ieft naylepfego, to 
ieft, Boga famego, ma miłować. AW tat ten afeft, ftóry 


Bóg zagczepił w fercu iego, i przez Dudja ©więtego 


wzniecił, Bogu oddać i profić ma, aby miłość fwoię im 
balćy, tym lepićy w nim twzniecał. Bo cię Bóg wprzód 
mifuie, i zapala miłość twoię miłością fwsią. Mtiłuiegli 
go tedy z nowu, i od niego umiłowany będzieg. „Sto mię 
mifuie, będzie go tćż miłował Ociec móy,” Jan, 14, 21. 

2. 0 fim tedy ieft miłość Poża, ten z nifim żle nie 
myśli; bo miłość Boża z nifim żle nie myśli; i nifomu 
nie złego nie życzy. Sito tedy młajnością t fiłą miłości 
Bożćy nifomu nie złego nie życzy, ten tćż nifogo nie ofiue 


fa, ani obrazi, bąbż fłowini, bądż uczynfami. Otoż, to. 


fpramuie w naś miłość Boża. 
3. Wielfą, otba więtgą część lubzi miłość Świata taf 


*oponowała, że miłość Boja iegcze nie przyfiła m ferce ich, 
jc oni obludną, przeciw bliżniemu miłością, fortelami 1% 
«„ofutańftwem ic, iawne pofażnią, Swiat i wfyfłto, co 


ieft na Świecie, taf mifować nie trzeba, żeby miłość świata 


*«+przeftobziła i obraziła miłość Boją. Bo za Cóż ftoi nie 
fczemność i prożność świata przeciwfo mnfofości i zacno< w" 
ści Boffiey? Albowiem, iafo Bóg niejffończonym fpofo=<"""' 
e-gebem wfyfttie freatury przenofi! tat tej mifość iego Święta, 


niewypowiedzianym fpofobem, zacnieyga i foftownieyfa, i 
do miłości freatur przytotonana być nie może. Przetoż 


©. ftworzenia wfyftfie za hifczemne i za podłe, żebyśmy dla 


nid, i dla miłośći, miłość Bojfą obrazić mieli. ; 
4. Paweł ©. 1 Mor. 9, 7. mówi: „Czyiże owoc 
drzewa, tylfo tego, ftóry ie wfabził? Stóż fadżi winnicę, 
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m 
alytm, 


1 Mtoyż. 39. 9. 
6. Że człowiet ten Świat miłuie, to tylfo z tąd po= 
chodzi, że nie ffoftował miłości Bożćy. 3e czfowiet blie 

żniego fwego ma w nienawiści, że iemu zazdrości, że go 
betesęć gbradza i ofufuie, to z tąb pochodzi, że nie ma m fercu 
miłości Bożćy. 3 fqb tat wiele fmętfów i ttopotów przy 
chobzi? Tylfo z tąd, że Pana Boga nie miłuiemy ferde- s 

= cznie. Albowiem miłość Boża tat ieft wdzięczna t fłobła, | 
«el że człowiefa w tażdym utrapieniu, oma, w  poŚrzobdfu 
| t-de=śŚmierci zmocnić i rozwejelić może 208" 
17 se 7. Za iejft miłości twłajność, że to iebynie wielce 
ssd" waży, co miłuie i zapomina wfyfttih iunydj rzeczy, aby 
tyffo doftąpiła tego, co tmiłuie. Przeczże tedy człowieł nie 


A 


*) t t lubgie ofrętowi. 


Wadą 


ftrworzenia miłować trzeba. S8. 1. r. 28. 137 


zapomni tfyftkiego, co ieft na Świecie, łaty, toffof t” 
bogactwa, aby tylfo miaf Boga famego, gdyż mówi, że 


miłuie Boga? CEzynili to przeb czajy ludzie Święci Boży, — 7 


ftórzy miłości Boży i ffodyczy ićy taf gorliwie futali, = 
że tój świata i famego fiebie zapomnieli, Przetoż ide 


świat poczhtaf za głupih, a oni byli naymębrkymi na 


świecie. Bo ftóż ieft naymębrgy? Tem, ftóry wieczne « 


©Dobro miłuie i iego pilnie fuła. Dla tego ci naygorgymi 
głupimi byli na Świecie, ftórzy tatowycdh ludzi świętych 
fobie poczytali za głupi, 1 Stor. 3. 19. r. 4, 10, 

8. Prawdziwy miłośnit Boży tał fula i miłuie Bo= 
ga, iafoby oprócz Boga nie było niczego pod niebem; a 
taf w Bogu wfyftfo znaydbuie, coby mogł umiłować na 


świecie. ©Bo Bóg iejt wfyftfo, on ieft prawdziwą ffawą/* 


t radością, pofoiem i uciechą, bogactwem i chwałą, wfyftło 


nie to obficićy znaydzież w Bogu, niżeli na świecie. Seżeli 


mifuieg to, co iefł. pięfuego, przeczje nie miłuiej Boga, 
ftóry iejt początłiem wofyfttich piętności? Jeżeli miłuiej 
to, co ieft bobrego, przeczje nie miłuieg Boga, ftóry teft 
Dobrem wiecznym? JUft nie ieft dobry, tylfo iedem, to 
ieft Bóg, Matt. 19, 17. Zen iejt napwyżkem. Dobrem 
w iftności fwoićy. Wfyftłie freatury ją dla tego dobre, 
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«*. gdyż małą ijfierfę i Tropelfę dobroci Bożćy odebrały, luboć * 


i to pełue iejt nieboffonafości,<=«—- 
9. Przeczję tedy Boga raczóy nie mifuief, ftóry ieft 


początłiem, żezodfeńi i dojfonafością wpyftfiego dobra, ftóry +7 
«left iftotnie Dobrym i wfyfttiego dobrego we wfyfttidh 
tzeczadh początfiem? Czym mniej zieńn, albo ciężłości 77» woj 


żiemifićy rzecz iafa ma ua fobie, tym lefczegfa ieft, i tym 


[6 prębzćy fię mągórę mzbiia. Alle czym twięcćy ferce czło: 
"wiecze ziemjfiemi iejt obciążone rzeczami, tym munićy fię* 


eg]. 


a 


wgórę podnieść, i miłością Bożą uciegyć może. Czym 


mnićy miłości Świata, tym więcey miłości Bożćy, tym 
więcćy miłości bliżniego, ftórydj węzeł nierozerwany bywa, 

10. 3 tąb to pochodzi, że fto miłuie Boga, ten tóż 
t bliżniego mifuie; a fto Boga obraża, ten tćż obraża t 
bliżniego. 
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O A AA PC A 


Wiodlitwa o miłość Bożą t bliżniego. 


b9) niewybadane Brzobfo dobroci imifości, mam ia niewybiczonedowody, 
ftóre mię przefontyywaią i popieraią Do mifości twoich: Gbzietolmief 
fie obrocę i fpoyrzę, lub w fiebie, lub oprocz i otofo fiebie, wfędzie zuad= 
duię znali mifości twoich, ftóra fię rownie chętliwey moicy fu tobie dopo= 
mina mitość, 3 tego fię tylfo ciężfo żalić mufę, że ia ciebie tat miłować 
nie mogę, iatbym cię rad chciał mifować. © wieczna mifości, ftóra wie 
fifo napełnia, napefniy też jama, jobą bezmifojne ferce moie. © pra: 
wbzima światłości! ttóra wpyftto oświecaf, odmieć ciemności ferca niego 
aby cię i ten śmiat prawie rożeżnafo, a dopiero to tedynie mifowato, co 
fie tedynie mitować godzi. Niech ia ciebie nade wfyftto, a bliżniego mego 
tafo jantego fiebie mituię. Boś ty, 3 wieltićy fu mnie miłości, nie ulito= 
waf tedynego Stna twego, aleś go 3a mnie wydać raczyf, i chcek, abt 
ten, ftóry mifuie Boga, miłował tćż i brata fwego. Moje móy! dateś 
mi chcenie, Dabże mi też i wyfonanie, abym ia ciebie, a w tobie brata 
mego mifować mógł fercem czyjtym, przez Jezu Chryfta, Syna twego, 
Pana nafego, Amen! 


_ Nogdgiał XXIX. 
O poietnaniit ś bliżnim, bez ttórego fię Bóg cofnąć chce 3 taffą folią. 


4 Mobj. 5, 6. Gdyby popełnili iafifolwiet grzech udzti, dopuścili fię 
wyfłępfu przeciwio Panu. Sad OZN 


ABamięci to godne fłowa, bo ztbięzuią Boga i człowieta, 


miłość Bożą i miłość człowieczą, obrażenie Boga i obra=* 
setnie człowiefa, gdyż Młoyżek wyrajnie mówi: „Sto poz 


pelni iatifolwiet grzech ludzfi, dopuścił fię wyjtępłu prze 
ciwfo Bogu.” 
2. Ba tym to niejprzecznie idzie: Że, fto fię chce po- 


<< ebnać z Bogiem, ten fię tóż mufi z bliżnim fwymi poie< 


dnać. Albowiem obrażony bywa Bóg, fieby człowief obra: 
żony) będzie. Przetoż fię człowieł, ftóry obrażił Boga i 
ludzi, 3 Bogiem poiedbnać nie może, ażby fię poiednał 3 
bliżnim fwoim, iafo tj Ban Cbryftus iaśnie o tym świa: 
dczy, Młatt. 5, 23. ś 

8. fu tedy z nowu foniecznie cofolwief mówić mufie 
my o miłości Boży i o miłości bliżniego, iafo fię te po= 
fpofu trzymaią, i nie mogą być rozerwane, 3 tąd tedy 
prawdziwa braterjfa miłość foniecznie płynie. 

4. 1 Jan. 4, 20. 21: „Seżliby rzetł: Miluię Boga, 
a brataby fmwego nienawibział, fłamcą iejt. bowiem, tat 
nie mifuie brata fwego, ttórego widział; Boga, ftórego nie 
widział, iafoż może miłować? © toć roffazanie mamy ob 
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|. miego, aby ten, co miłuie Boga, miłował i brata ftwego. * 


Przeto tedy miłość Boża bez miłości bliżniego być nie 
może. SYle miłość Boża ieft prawdziwa i bez fatgu m czło- 
wiefu, teby tćż i miłość bliżniego w nim czyjła i mie= 
zfatgowana : A 3 przeciwnćy ftrony, ieżli miłość Boża nie= 


gyja w człowiefu, teby tćż w tafim człowiefu obludna «47 


fię tylfo przeciw bliżniemu iego znaydnie miłość, AL taf 


miłość bliżniego ieft probą miłości Bożćy, czhli fię ficzerze —**- 


w człowiefu znaydnie, czyli nie. 

5. 3 fundamentu tego możemity prawie uważać miłość 
bliżniego, i braterjfie poiednanie iego. ©Dmoiafi cel czło= 
wiefowi ieft wyfławiony, do ftórego biegiem całego zywota 
ftwego fiągać mufi: Mtiłość Boża i miłość bliżniego; o 
to tedy ufiłować mufi, aby fu temu celowi, co dalćy tym 
bliżćy fię przybliżał, a w miłości Bożćy i bliżniego zawge 
fię doffonalfym ftawał. Bo fu temu fońcowi wfyjcy ludzie 
ją ftworzeni, odfupieni i poświęceni, Owa, Chryftus Pan 
nag ieft ten cel, do ftórego wfjyfcy bieżyć mamy: czym 
oltift teby człowieł miłości, tym blizgy A'anu Egryftufowi 

i żymwotowi iego. 

6. Dla tego Bóg fię ftał człowiełiem, aby nam wie 
dzialny fonterfei i „wdzięczny obraz miłości tego byf przeb 
oczy wyftawiony, iż Bóg w niewybadanćy, niepoiętćy i 
niejfończonćy Boftićy iftności fmoićy, iftotną ieft miłością, 
aby fię ludzie temu wyobrażeniu Bożemu, ftóre ieft kążke 
ftafi rownymi i podobnymi w miłości. 


7. Recz iafo w Ehryftufie Bóg i człowiet przez węzeł R, ję 
nierozerwany ją ziednoczeni; taf tćż miłość Boża zamyła + 


w fobie miłość bliżniego. © iało Bofła i człowiecza na 
tura w Cbryftufie rozłączone być nie mogą; taf też mifość 
Boja t miłość bliżniego rozłączone być nie mogą. Zało 


człowieczeńftwa Ehryftufotwego nift obrazić nie może, żeby: niWywy 


oraz Boga nie obraził; taf tćż bez obrażenia Bożego ża: 
bnego człowiefa obrazić nie możemy.  Przetoż fię żaden czo- 


wiet miłością fmoią od bliźniego fmego odłączyć nie może, *- 


żeby fię oraz ob Boga nie odłączył. tie może fię nift 


ma gniewać na bliźniego, żeby fię oraz i na Boga nie gniewał; 


nie może nift obrazić lubzi, żeby oraz i Boga nie obraził 


x 
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8. Daię pobobieńftwo naturalne: Gdyby owo fto 
mm. cerflem fofo zafolif, w śrzodłu pumft założył, i całe fofo 
; zaciągał liniami, teby wfyfttie linie ściągaią fię w punft 
| be. deben, t botyfaią fię, a om iedyny punfcił (inie w fobie fw, 
zamyfa wfyftfie, i nie może być iedna finia ob drugićty 
obłączona, żeby oraz ob Śrzedniego punftu, bo ttórego fię | u. 
wfyftfie zbiegają, nie była odłączona. Bóg ieft tafowy pa 
| 


punłt; fto [inie miłości odciąga ob bliżniego, ten ie oraż 
'obciąga ob Boga. A ponieważ linie fofa onego, w Śrze: 
dny punfcie iebna drugićy fię dotyfaią, tatże fię frzyż 
(4 1 utrapienie człowiefa botyfa bliżniego, że fię nad wim 
besodituie, ile w Bogu, onym iedynym punfcie iefż i w nim 
fię zamyfa. 
| 9. Mamy tćż tego duchowne i pięfne obwieczenie tw 
i byfłoryt Boba. Sob jłyfąc, że mu bobra i maiętfi 3a: 
brano, powiedział: „Pan bał, Ban też wziął, niech będzie 
imię Pańjfie błogoffawione,* Job. 1, 21. i nie fmęcił fię > 
| 8 tego tat ciężło; ale iato uflyfał, że dzieci iego pomarfy, 
| tedy rozdbarf płafcz fmóy, i zalił fię balefo ciężćy, w 20. 
04 Dzieci znaczą bliżniego fażbego człowieła, ten ffyfąc, że 
fie bliżniemu iego żle potoodzi, barbzićy to ma brać bo 
ferca, aniżli ftratę włajntych dobr fwoih. Bo miłość tę wła: | 
fność ma, że fię o włajne niefczęście fmoie tat nie fmęci, 
iaf o ffobę bliżniego. ©! iatiby to być bfogoffawiony żywot 
na ziemi, gdybyśmy wfyjcy w miłości chodzili, iużby zaden 
40 żadnego nie zdradzić, nie ogufał i nie obraził. * 
wszj* 10. Dla tego Bóg w ftworzeniu nic więcćy, tylfo 
2 iebnego człowiefa ftworzył, a potym Ewę 3 żebra iego zbu= 
dował: 3 ttórego iebnego człowiefa napotym taf wiele 
«vo -ubzi pofło, dla tego, aby wgyjcy ludzie, począwky fię 3 
iebnego człowieta, iedbni drugich tym uprzeymićy mifowali, 
"do Rać ieft przyczyna, bla ttórćy Bóg na początłu nie wiele 
pmr lubzt ftworzył, tylfo iebnego, luboć wiele zwierza, wiele 
boa gioł, wiele drzewa ftworzył; lecz tylfo iednego człowiefa, 
| aby wgyjcy ludzie, iafo ałąffi iebnego drzewa, tym Ście 
śleygą fię miłowali siteiąć 


11. Miłość, ftórą nam Bóg przyfazał, wdzięczna ieft 
fu wyfonywaniu, i mie obciąża ciała i bufy człowieta ; 


Bóg fię cofnąć chce 3 fajfą fmoią. M8. 1.r 29. 141 


lecz fprawuie człowiefu żywot fpofoyny, i iejt naturze nas 
fóy podobna, a nie przeciwna. Mle gdyby Bóg rojtazał, 
__ abyś bliżniego fwego miał w nienawiści, tedyćby co dalefo 
(reasecięgego Był rojfazał, niżeli to, abyś miłował bliżniego 
twego. ATbowiem nienawiść i nieprzyiażń ją wielfim cię= -* 
| żarem t mętą ferca i bupy człowiefa, trawią ciało i bufę; -- 


| czynią. Tym, co Boga miłuią, uciecha miłować i bli= 
żniego; tym zaś, ftórzy Boga nie mifuią, przytro, miło= 
wać bliżniego. 


12. SJeżelić tedy dla ffażonćy natury twoićy 3 ciężto= 


"er nie puftofty i nie łamie go, iafo to nienawiść i zazdrość z 


ścią przychodzi, mifować bliżniego, pamiętay, żeć tefczej-*** 
balefo ciężćy przytdzie w piefle gorzeć. tiekczęśliwy to 


człowief, ftóry w piefle woli gorzeć wiecznie, miżeli tu 

miłować bliżniego, i 3 nim fię poiebnać. Owa, czuie to 

k człowief w dugy fwoićy, że iafo wiara połóy z Bogient 

przynofi, według fłów Pawła S. Itzym. 5, 1. taf miłość 

i poiednawie przynofi pofóy z ludżmi, i wielfie ulżenie i 

obpoczynet fercu. 3 przeciwny ftrony gniew i niepoie= 
duanie zadaie dufy męti i trapienie. 

18. Srótfo mówiąc: Rażba cnota przynofi nagrodę, a 

fażba niecnota trapienie uczejtnifowi fwemu: Sażda cnota 

czci uczeftnifa fmego, a fażba niecnota fromoci naśladowcę 

ftwego. 


14. Więc też Pijmo Święte naś uczy, na iaft fpofob 


fię ma ftać poiednanie: 1) AWinowayca fażdy ma wyznać */= 


grzej fwóy, 3 ofobna bliżniemu fwemu, ftórego obraził, i 
iego zaś przeprofić. 2) Mła wrócić to, w czymby winien 
był cale, t nad to, piątą część przybać. 3) A ieżliby nie 

4 byfo tego, fomuby trzeba ffodę nagrodzić, tedy ona fzfoda 
ma być oddana, t zoftanie Panu, 4 Moyż. 5, 7. 8. 


15. Pilnie tu uważać trzeba, że Pam Bóg tojfazał 
nagrodzić bliżniemu uczynioną iemu fłobę: Należy to do 
prawdziwy pofuty, i ieft włajnością prawdziwy pofuty. 
Przeto mówi Auguftiu ©,: „Grzedh nie będzie odpugczony, 

1 ieżli ffradzione i niejprawiebliwie nabyte dobra nie będą 
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obdane."  Stóre ffomn tonet tat twyłłada i mówi: „Sto, 


mogąc obbać cudze i ffrabzione dobra, a nie oddaie ich, - 


ten nie prawdziwą, ale zmyśloną czyni pofntę.* + 
16. Prawdziwa i fczera połuta, ttóra człowiefa bo 
Boga nawraca, podanie tył wfyjtfim rzeczom doczejnym, i 


(© poczyta te za bfoto, przeciwło żacności tafli Bożćy, czego 


piętny przyffad mamy na Zadcuju, Ruf. 19, 8. Nie 
wiele tafid) lubzi po bziś bzień, ftórzyby tat pofutowali. 
Albowiem prawdziwe nawrocenie do Boga oczyścia ferce i 
fumnienie przez wiarę, 3 oddaniem dobr niejprawiedliwie 
nabytych, aby ferce czyfte było przeb Bogiem i ludżmi. 
Boć ten, ftóry frabzione rzeczy chowa, i nie obdaie ich, 
gojtaie złobzieiem m fercu i fumnieniu fwoim przed Bo= 
giem, aczfolwief iuż więcćy nie fradbnie. Przeto, mali być 
pofuta prawdziwa, a fumnienie mali być czyfłe, tedy fię 


jfłać mufi nagroda, ile rzecz można; ale ieżfi niemożna, 


tedy proś Boga z ferdeczną ffrudhą i z żalem, aby on jam 
nagrodził, a za. ciebie nagrodzi. 

17. le przyczyna, dla ttórćy nagroda w tóy fprawie 
przy pofucie ftać fię mufi, ieft ta, ponieważ tu fprawa z 
dwiema ofobami, z Bogiem i z człowiefiem. ali teby 


być fezera połuta twoia, tedy fię też 3 obiema oiednać - 


mufig; gdyż Bóg pofuty nie przyimuie, ieżlibyś fię i 3 


bliżnim gruntownie nie poiebnał. SBrzetoż to nie pfaci, s«< 
o aczłolwieł byś chciał bo Boga mówić: Miły Boże! uczy 
(mitem frzywdę temu i owewu ćzłowiefowi, podfedłem, 


ofufafem, lidhwą niejfujną obciążyłem go, nie poftępowa: 


"//ałem z nim taf, iafbym ia fobie życzył, żeby on ge mną 
_ poftępował, nie dobrzem ct uczynił, odpuść mi, profię, dla m. 


©yna twego miłego :c.. Wóg taf mówi, Odbay mu, w 
czymeś go $obgebł i ofułał, dopiero przyidź, toć odpufzczę. 
Wie, iatoby człowiet odpufczenie przez to u Pana Boga 


„„Bafłużył: Ytie, żadną miarą; on to wfyftto bliżniemu ftve= 


mu iuż przeb tym był winien, i co twięcóy nad to, iafże 
om teby przez to, co miał zafłużyć. le tat Bog uradzić, 
taf fię ty z bliżnim twoim obchodzić bębzief, tat fię 
Bóg 3 ję będzie obchobził, i tąż miarą tobie odmierzy, 
Ruf, 6, 38. 


mA 
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18. Zu należą one wyrofi Boże Matt. 5, 24: „Poe 
iednay fię 3 bratenr twoim, a potym przykedgy, ofiaruy 
dar twóy." SIzai.1, 16—18: „Omyicie fię, czyftemi bądźcie, 
odeymiycie złość uczyatów twafych od oczu moich: WPrze- 
ftańcie żle czynić: Uczcie fię dobrze czynić: Szufaycie fądu: 
Pobjwigniycie uciśnionego: Sqb czyńcie fierocie: Uymuty= 
cie fię o ftrzywdę wdowy. Brzyibźcieg teraz, a rofpie= 
raymy fię z fobq, mówi Ban: Choćby były grzehy wafe 
iafo farłat, iafo Śnieg zbieleią: A choćby były iafo ta: 
tmażztyn, iafo wełna białe bębą.* zai. 58, 6: „Zo ieft 
poft, ftórym obrał: Mozwiąż zwiąfłi niezbożności, rozwiąż 
brzemiona ciężtie, i wolno puść ffrugone: Al tat wfelafie 
tatzmo rozerwiy. Ufamuty łafnącemu chleba twego, a ubo: 


gie wygnańce wprowadź bo domu twego: Uyrzygli nagiego, 


przyodziey go, a przeb ciałem fmoim nie ułryway fię. 
XZedy wynitnie, iafo zorza tania Światłość twoia, a zdro= 
wie twoie prętfo zafmitnie, i poydzie przed tobą fprawie= 
dliwość twoia, a chwała PBańffa zbierze cię.” 

19. Tu wyrażnie ftoi, że Bóg żabnóy pofuty i moe 
dlitwy przyiąć nie chce, ieżlibyśmy fię wprzód nie poiebnafi 
3 bliżnim nafym. 


Dtoblitwa o poiednanie z bliźnim. 


golfa) Boje i Oycze! żalę fię przed tobą na złą naturę moię, żem tat 
/ cięśfi fu odpufczeniu tym, ftórzy mię obrazili. Miatbyś ty przyczynę, 
mię bla tego odrzucić ob oblicza twego, i mnie tćj nie odpuścić; aleś ty 
Bóg, a nie czfowiet, tyś ieft hoynym w odpugczeniu, gdyż drogi twoie 
nie fą drogi nafie. Przeto odpuść i wygfadź m minie, Boże móy! tatą 
gawziętość m gniewie. Naucz mię poznawać, taf częfto, codziennie i co 
godzina ia ciebie obrażam, a przecie fię odpufczenia u ciebie fpodziewam ; 
abym tat, a przyttabem twoim, bratu memu, łtóry przeciw mnie grzeky), 
odpuścił, nie aż do fiedmi troć, ale ag bo fiebmibziefiąt fiebmi troć. Day, 
abym pilnie uważał farę tę, ttórą grośić rę ry ftórym tej t ty 
nie chce odpuścić, ale ih wrzucić Do więzienia, 4 ftórego nie wynibą, pos 
fiby nie oddali do ofłatniego pieniązfa. Vtiech mię jay” Jezuja Bana 
mego, ftóry ża nieprzbiaciofy i tr ojowniti fwe profit, bo prawdziwego t 
jerdecznego naffoni poiednania, abym 5 ferca odpuścił bratu memu upadłi 
tego. Ha oftatet upewniy mię, i uczyń uczejtnifiem odpufczenia grzedhów 
moi, abym w fajce twoićy Żyf, i w nićy zbamiennie zajnąt, przeż Jezu 
Ebhryjta, Bana nafiego, Amen! 
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NRożdżiał XXX. 
O owocach miłości. 

1 for. 13, 4. jqq. Mtifość ieft bfugocierpliwa, dobrotlima ieft: Miłość 
nie zayrzy, miłość nie ieft rofpuftna, nie nadyma fię, nie czyni nic 
nieprzyjtoynego, nie fufa fwoich rzeczy, nie iefł porywcza do gniewu, 
nie myśli śtego, nie radute fię 3 niejyrawiebliwości, ale fię raduie 
j prawdy: Wfyftto ofrywa, wfyjtfiemu wierzy, wfyfttiego fię 
pobziema, wpyjtfo cierpi. 

abato drzewo żywota w pośrzob Ogroda rabjfiego fłało, i 

tafowe przynofiło owoce, że ftobyfolwiet onych pożywał, na 

wiefiby był żył, iafo jam Bóg mówi 1 Mop. 3, 22: 

„ateraz tedy, by fnabż człowief nie Ściągnął ręfi fmćy, i 

nie wziął z drzewa żywota, i nie iabf, i żyłby na wiefi: 

i wypuścił go Ban Bóg z jadu Gben, fu fprawowaniu 

ziemi,” w. 28. Taf tćż Pan Bóg w pośrzob raiu fos 

ścioła fmwego Ebrześciańftiego poftanowił Chryftuja Pana, 
aby twfpyjcy wierni żywot i moc fmoię 3 niego odbierali, 

Cafe bowiem Cbhrześciańjtwo zawifjło w wierze i w miłoz 

ści, bla wiary m Gbryftuja cały żywot człowiefa Ghre- 

ściańjfiego Bogu fię podoba: eżeli zaś Bliżniemu nafenni 
pożyteczna uffuga ftać fię ma, mufi fię to ftać w miłości: 

Wfyfttie bowiem iune cnoty procz miłości, martwe ją i 

niepłatne, nawet i fama wiara, Jaf. 2, 17. Bo aczłol- 

wiet wiara fama tylfo ujprawiedliwia, gdyż ona fama tylo 
fię chwyta i trzyma zafjług Chryftujowyh, a w ujprawie= 
dliwieniu żadnego nie ma względu na iafie poprzebzaiące 
przytomne, lub naftępuiące uczynti, lecz fezegulnie tylfo 
na famego Gbryftuja; atoli, ieżeli na tafową wiarę miłość 
nie naftąpi, tedy tałowa wiara zaifte nie prawdziwa, ale 
obłubna, a choćby też i cudotworna, SJafo ciało procz 
bufy martwe ieft, tat też właśnie wewnętrzny i duchowny 
człowief, ftórego członfami fą cnoty święte, martwy ieft, 
procz miłości, wfyftfie tafże członfi cnot świętych martwe 
ją oprocz tćgże miłości. Dla tego Paweł S, znał pra: 
wbziwćy wiary daiąc, tafowdy fię wiary dopomiua, ftóraby 
była przez miłość ffuteczna, Gal. 5, 6. 8 fprawie ujpra= 
wiedliwienia, wiara żadnego foniecznie względu nie ma na 
uczynti, Itzym. 4, 6. lecz gdy w miłości z ludźmi obcuie, 
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przez uczynfi to wyfoniwać mufi, i bliżuiemu przez miłość 
flużyć, a toć ieft dowodem prawdy wiary, dla tego fię 
nazywa wiarą w miłości ffuteczną, Gal. 5, 6. Zatowe 
by zaś nader zacne owoce taf pięfne drzewo przynofiło, 
uczy Paweł S. 1 for. 14, 4. jqq. raniąc ich czternaście, 

2. 1) Mifość ieft długocierpliwa.  Długocierpliwość 
ieft pierwgym miłości owocem, ftórćy nigdzie fepióy nie 
poznamy, iafo na Banu nafym SJezufie Ehryftufie. AB 
Ebryjtufie nie tylfo tego owocu, iafo na drzewie żywota 
putać mufimy, ale też wbzięcznydy owoców iego pożywać, 
owgem i w ffutef żywota nafego obrócić. PBrzypatrzcie 
fię Chryftujowi Panu, 3 iaf wielfą dlugocierpliwością 
guofit złość Świata tego, wabiąc przez to grzejnitów bo 
połuty, Ozym. 2, 4. Toż właśnie czyń i ty, a tedy 
cichy i cierpliwy Jezus będzie żył w tobie, a ty z nim, 
tafo członef 3 głową jmoią złączonym zoftanief. 

3. 2) Dłość ieft dobrotliwa. AWeyrzyi na dobrotli= 
wość Zbawiciela twoiego, gdzież wbąięcznieyką warg mowę 
ftygano? 9j. 45, 4. Stażby fię zduumiewać mujiaf nab 
wdzięcznością ftów, ftóre płynęfy 3 ujt iego, Ruf. 4, 22. 
Zat właśnie i ty czyń, a tedy Ggryftu8 przez ufta twoie 
mówić będzie, a ty z nim ziedbnoczonym zojtaniej; lecz 


patrz, aby to 3 jerdecznćy pochodziło miłości. 


4, 3) Miifość nie zayrzy, to ieft, nie ieft mściwa, ale 
odpugeza i wybacza, iafo Bóg jam czyni. Pf. 103, 9. 10: 
„Yie będzie fię na miefi wadził, ani gniewu wiecznie cho= 
wał, Ytlie według grzechów nakych obchodzi fię 3 nami, ani 
według nieprawości nafych odpłaca nam.” Czedj. 18.21.22: 
„sdeżliby fię niepobożny odwrócił od wfyjtiidh grzechów, 
ftóre czynił, pewnie żyć będzie, mie umrze. Żadne pre: 
ftępftwa iego, fttórych fię dopuścił, mie będą mu przyypo= 
muiane” Jer 31, 8. 20. 34: „Młiłością wieczną umnie 
fowałem cię, dla tegoć uftawicznie miłofierdzie pofaznię. 
Dla tego porufaią fię wnętrzności moie nab uim, zaińte, 
zmiłuię fię nad nim, mówi Ban. Miościw bębę nies 
prawościom id, a grzehów id nie wipomuę twięceh.” 
Sgai. 43, 25. „Ja jam głabzę przejtępftwa twoie dla 
fiebie, a grzechów twoidj mie wipomnę."  Tafże i ty 

10 
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uczyń, odpuść, przebacz, a tedy Bóg grzechów twoich t6ż 
nie wfpomui, taf będzieg miał umyft Epryftufów, i 3 nim 
ziednoczony zoftanief. 

5. 4) Mtiłość nie teft rofpuftna, albo ogutiwaiąca, to 
ieft, prawdziwa miłość bliżniemu nie czyni pfoty, żeby go 
zelżyć, zejromocić albo obrazić miała. © tałowyd taie- 
mutydj zdradach nie wie miłość, ale raczóy ieft wolitego, 
iatonego t ezerego  umyfłu. Brzypatrzcie fię Efryftufowi 
Banu: On jerce fwoie tat nieprzyiaciofom iafo i przyiae 
ciofom obiawiaf, i z wfyftfimi ludzmi  cafym fercemt 
dobrze myśli, a wgyftlidh zbawienia ferdecznie futał. 
Uczyńże tat i ty, a tedy faffawość i fezerość Egryftufowa 
w tobie mieftać będzie. Jato nam Egryftus wkyftfo bobre 
całym fercem fprzytać, tóż t niy wzaiem fobie czynić nta* 
my; inaczóy bowiem 3 Cryftufen iafo cztonfi z głową 
żadnóg nie: mat) fpofeczności. 

6. 5) Miłość nie nadyma fię, to ieft, niema w nić 
chluby, pychy albo nadętości. Brzypatrz fię Zbawicielowi 
twoiemu, gdy ona niemiajła, pobniozy głos fwóy 3 ludu, 
rzetfa Nut. 27, 28: „Błogofławiony żywot, ttóry cię mo: 
fu, i pierfi, ttóreś ffaf." Owfem, odpowiedział Pan: 
Bfogoftawieni fą, ftórzy fluchaią ftowa Bożego, i ftrzegą 
go.” Słaba tu 3 fiebie pofornie tę pochwałę, ftóra mu 
rzeczytwiście należała, przyznatąc ią  miłośnifom DBożyni. 
Czyńże i ty taf, a tedy poforny Jezus w tobie miejłać 
będzie, a ty w nim.  Toć prawdziwa miłość, ftóra zbra= 
niaiąc fię włajnóy chwafy, innym ią pezyżnawa. 

„1. 6) Mie czyni nie nieprzyftoynego, iafo więc (udzie 
złośnego 1 upornego umyffu zwytli; ale raczćóy łaffawym 
i przyiemnym pogląba ofiem. Spoyrzyi na Jezuja Pana, 
na obraz wfelfićy wdzięczności, o ftorym powiedział ?Pro- 
rof Szaiaf, r. 42, 4. że fię nie .zantroczy. On miło= 
fiernym ofiem na fażbego poglądat. Zoć uczyń i ty, a 
teby w twarz Ghryftujową przemieniony, ią nimi ziedno= 
czony bedzief. 

8. 7) Miłość nie futa fwoich rzeczy. To tejt ucie= 
cha prawdziwóy miłości, fieby iugym dario i procz ua: 
grody ffużyć moje, wie upateniąc włajnego pożytłu, tylfo 
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aby wielu innym fu pożytfowi była. RTałfci czyni fam 
Bóg, wfkyftłiego nam darmo udziela, żadriego 3 tąd nie 
miaiąc pożytfu. Że tedy Bogu flużyf, z tego nie Bóg, 
ale ty jam maf pożyteł; bla tegoć Bóg rojfozał, abyś był 
pobożnym, żebyś fię go bat, żebyś przez to iego miłości i 
blogoffawieńftwa fta£ fię uczeftnifiem.  Przypatrz fię Z baz 
wicielowi twoiemu, ten by natyrmnićy fwego nie fzutał, 
ale tego wfyjtfiego, coby fłużyło fu zbawieniu nagemu, 
Matt. 20, 18., a to oprocz włajnego pożytłu. Safo więc 
drzewo fażdemu udziela owoców fwoich, bez względu na 
ojoby, famo 3 tąd pożytfu nie maiąc, ale taf, iafie mu 
Bóg udzielił, tafie owoce daie, gdyby lepfze niiafo, lepfego 
by from zazdrości ubzielifo człowiefowi: Tafci i Chryftus 
famego fiebie nam darował owkem Bóg fam udziela nam 
famego fiebie w Ghryftufie, aby tym jpojobem węyftło w 
Ekryftufie nafym fię ftało, nawet i jam Bóg. On tejt 
naydoffonalge i natywyżfe Dobro, a udziela famego fiebie. 
Ratże i ty uczyń, a bębziej nazwany drzewem fprawie= 
dliwości, fezepieniem Pańjfiem, aby Bóg był uwielbiony, 
Sza. 61, 8. Taf zatwitnie t zazieleni fię w tobie 
€bhryftuś, zywiąca ona macica winna, i niezwiędła Palnta, 
BI. 98, 13. 

9. 8) ie iejt porymcza do gniewu, to ieft, fieby 
gniew wziąf górę taf, że z uft flątwy przeciw bliżniemu, 
a tab złości przeciw niemm wylewa, onego przetlinaiąc i 
potępiaiąc, fpoyrzyi na ten czaś na Jezuja twego, żadne 
nigby przyfre ffowo nie pofiło z uft iego, ale raczćy Żywot 
i błogoffawieńjtwo Szai. 11, 3. r. 42, 2. Acztolwiet 
ou miajta Ehorazyn, Kapernaum i Betjatdę przetlinaf, nad 
nimi, iafo i Maryzeugami, biadę mofaiąc, Xuf. 10, 18. 
r. 11, 42. Sebdnafże ie byfo to złośliwe zaiątrzenie, ale 
fazanie pofutne, ttórym ffutecznćy poprawy futał. Przetoż 
upatruycie, woła lift bo Żydów r. 12, 15: „żeby ftóry 
forzeń, gorztości mie podroffł, a nie przefaził, i przezeń, 
aby fię ich wiele nie pofalafo. 

10. 9) tie myśli złego, to ieft, nie futa fłoby Bli- 
żniego. W©rzypatrzcie fię dobrotliwemu Bogu, i fercu iego 
osycowffiemu, iafo mówi SJer. 29, 11. 13. 14: „3a 
10 
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naylepićy wiem myśli, ftóre myślę o waś, mówi Ban, 
myśli o pofoiu, a nie o utrapieniu; abym uczynił Tonie 
pożądany biedom wafym. (dy mię futać będziecie 3 cae 
tego ferca, dam fię wam żnaleść zaifte, utówi Pan. Kto 
myśli pofoiu ma nab bliżnim fwoim, ten ma ferce Boże, 
a umyff Gbryftujów, i 3 nim ieft złączony, iato członet 
zgłową fmoią. 

11. 10) Sie rabuie fię z niejprawiebliwości, i nie 
Śmicie fię taiemnie, fieby fię pobożnym gwałt i bezprawie 
dzieie, iato Simei uczynił Dawidowi uciefaiącemu przed 
Abfalomem, 2 Gam 16, 6. Patrzcie na Iezuja Pana, 
iaf jerdeczną fpołcierpliwość miał 3 Piotrem ©. po upa 
dłu iego, iaf żałośnie jpoyrzaf na niego, Xuf, 22, 61. a 
tym famym fpoyrzeniem podnioft go. Pf. 146, 8: „Pam 
podnofi upadłe,”  Safoż opfatuie gorztiemi tzami Chryftn8 
Ban upadet ludzfi, i zburzenie Zydowftie? Ruf. 19, 41. 
Jatoż fufa i wabi nędzne owieczti? Mut. 15, 4.  Zatże 
i ty wibząc człowiefa upadłego, użal fię go, a zmiłowaw$y 
fię nad nim, pomoż mai brzemienia iego nofić, a tat wye 
pełni zaton Ghryjtujów, Gal. 6, 2., Itóry brzemiona 
wfyftfidj na nofif; tat bębzieg prawdziwym  człontiem 
iego, a żywot iego Będzie w tobie, gdyż żywot głowy człontt 
obżywiać mufi 

12. 11) Wle fię raduie z prawdy, i gdy fię wfyftło 
fprawieblimie dziele. Patrz, iafo Zbawiciel twój rożra= 
bował fię-w Duchu, gdy oni fiedmbziefiąt uczniowie poz 
wrócili fię i iafo wyfławia Oyca fwego, Ruf, 10, 21. 
Brzypatez fię aniołom świętym, o ftórydj Pam mówi, że 
fię mejelą i raduią 3 pofuty nafćy, r. 15, 10. Jeli i 
ty tafże czyni, więc anielffi owgem Bojft umyfł w tobie. 

13. 12) Mifość wfyftfo otrywa, żeby zwiąjłu pos 
foiu mie zerwać. Dla tego cierpliwie znaja frewfości 
bliżniego, tafo Bamwef ©. mówi: „Stałem fię mółym, 
iafo mófy, abym mdłe pozyjłał: Wfyftfim ftałem fię wpy: 
ftfo, abym przecie nieftóre zbawił,* 1 $or 9, 22. AWfy= 
ftfiemu wierzy, to ieft, nie obawia fię niczego złego ob 
bliżniego wego. Wfyftfiego fię fpodziewa, to ieft, Życzy, 


zeby fię bliżnienu rwfyftto dobre wypełniło. Wfyftfo 
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cierpi, aby tylfo bliżni przez to twiefe ujług i pożytłu 
miał.  Przypatrzcie fię Bam Sezujowi: On dla grzechów 
nagycj wfyftto ponofif i cierpiał, naywięfką Bańbę, bo: 
leści i ubojtwo, abyśmy w nim i przez miego czci i ra= 
dości doftąpili. 

14. 13) Miłość nigdy nie ujtawa. Pezypatrzcie fię 
Bogu famertu, iafo „ifofierdzie iego zofława ob narodu 
do narodu, nad tymi, ttóczy fię go boią,” Xuf, 1, 50. 
Pf. 108, 17. „Gzeła Pan, aby fię zmiłował nad wami, 
dla tego fię wywyżży, aby fię zlitował nab wami,” 
Vzai. 30, 28. „Nie nas nie może odłączyć od miło= 
ści Bożćy,” Szym. 8, 39. „Difość iego mocna ieft, 
iafo Śmierć, a wody wielfie nie mogłyby ićy zagafić,” 
Pieśń. 8, 6, 7. „W miłojierdziu wiecznym zlitowywa 
fię nab nami," Szai. 54, 8. S$ [ubo Bóg u Jer. 15, 6, 
mówi: Uftafem od żalu, to iebnaf na tych fię tylfo Ściąga, 
tózzy mitofierdzie Boffie fwawolnie ob _ fiebie odpychaią, 
łajfę Bożą zaniedbywaią i na rofpuftę obracaią, Sub. w. 4, 
Gdyż więc miłość iego nie ufłaie, ale trwa na miefi nab 
tymi, ttorzy fię go Boią, iafo mówi Sza. 54, 10: „Cho: 
ćby fię i góry porufyfy, t pagórfi fię zadwiały; iednat 
mifofierdzie moie ob ciebie nie obftąpi, a przymierze pofoin 
tego nie wzrufy fię, mówi twój miłościwy Ban." Taf 
tćż nafa miłość ffabieć nie muji i nab nieprzyiaciofy na: 
fymi, ale powinniśmy 3 fłateczney i gorącćh miłości mó- 
wić: „Oycze! obpuść im.” Zafim jpofobem żyie £ modli 
fię Ghryftus w tobie, Luf. 23, 34, 

15. 14) „Miłość ze wfyftfih cnot ieft naywięfga : 
bo Bóg iejt miłość” 1 Jan. 4, 16. ©o tego wypełnie= 
niem zafoni, a wfyftlie przyłazania w nićy fię zawieraią, 
Mtzym. 13, 10. Miłość też ieft wieczna, gdy wiara, na: 
ziela, proroctwa że. uftaną, gdy foniec wiary nafdh, to 
ieft, zbawienie awieczne, odziedziczymy, ona tebnaf wiecznij= 
mi czajy u naś nie ujłanie. Wfyftłie cnoty i wfyftlie 
dobroczynności, ftóre bliżniemu nafemu świadczymy i wfy- 
ftfie bary procz mifości nieużyteczne ją t faływe. Miłość 
czafu fwego wieczne nam ha Świadectwo, żeśmy przez wiarę 


„w Ebryftuja zbawienie odziedziczyli. Przetoż Ehrześcianin 
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fażdy o żaden dar al50 umieiętności /uftlnićy fię ftarać 
wię ma, iafo 0 miłość, Gfez. 5, 19: „Miłość Ehry= 
ftufowa przemyzga wfelfą znaiomość, abyście napełnient 
e wfelafą zupełnością Bożą ti wfelafiemi owocami mie 
łości” 20. 


Modlitwa 0 owoce miłości. 


ierny Boże t Oycze! przygrogifeś naim przeż Gyna twpiego, że fażdą 

latorośl tego, ttóra owocu nie przyno t odciąć dhcep. xja, ted) 
profię ciebie, beż ftórego nic nie niogę, amituy fię nademną! gdyżeś 
3 Bczerego imifojierdgia i mię ża czfonet i latorośl Gbryftujową przyiąt, 
tedy oczyść mię podług obietnicy twoićy, abym co balćr tyt mięcet) 
owoców miłości przynofił. Spraw to we mnie, abym obrazowi Abawie 
ciela mego ftaf fię podobnym, m niejftwapliwości „pradftodnej Ghrześ: 
cianom dobrotliwości: Broń mię mściwości i ztości przciwło bliżniennt 
memu, aby fię żadna ftuta belialifa nie znaydowała w fercu motm, 
lchoway mię pypnego |erca, wyniojtyd) oczy, upornyd) poftępów, i chcie 
mych pożądliwości. „tancz mię, abym fię na grzechy bez grzechu gniemać, 
w miłości czyftćn bliźniego mego dobrego futać, a nad miżeryą tego ferz 
Deczne politowanie pofażać móc £.  Daq mi jerce tafowe, ttóreby) fię 30% 
fmęcifo, fiedy ty, Banie! obrojo, a tozwejelifo fię, fiedt) wyffawianty 
bębzień. Użycz mi pramćót cierpliwości, abym zfe ścierpiał, a ile we mnie 
iejt, że wfyjttiemi ludźmi miat potóy, Wytorgeń 4 jerca mego om la 
gły, tóry mifość wyrzuca, a gatanowi miebjce robi, to tejt podeprzenie 
niedoiftne, na bliżniego mego. Niech fię żawBe po nim wfyftfiego dobrego 


- fpodgiemam. W iteżlibym fię w nadziei moiey ofutaf, temu wbyftto chęt= 


limie odpufczam. Niech fię za nim ferdecznie modlę, a w ćwiczeniu tego 
wfyftftego nie uftaam, bacząc na to, że ty nie ujtawaf, minie dobrze 
czynić, a ia też czaju mego żąc będę nienftawaiąc. Użycj mi tego, Bole 
mót! przez Jezu Chryfta, Cyna twego, Bana nafiego, Umen! 


Rogdziaf XXXI. 


Be miłość jamego fiebie i chwała mfajna naywiętke i naywybornietfie 
barh człowieta pfuią i wnitecz obracatą. 


1 Ror. 13, 1. c. Ghoćbym mówił ięgytami [ubzfimi i anielifimt, a mie 
fościbym nie miał, ftatem fię tato miebż brzątaiąca i iato chmbaf 
j brzmiąci). 
że Baweł GS. miłość taf wyfławia, to fię ftaie dla tego, 
ponieważ Bóg fam iejt miłość. Sat wielfa tedy Bogu 
należy chwała, tat wielta też należy chwała miłości Bożćy. 
Mtiemafj bowiem więfzóy cnoty, ani w Boga, ani w czło= 
wielu, nab miłość. 

2. Necz dwoiafa ieft miłość cztowieta, miłość prawa, 
żywa, czyfta, fezera i niepofalana; a zaś faifywa, nies 
czyfta, plugamwą miłość, Ezyfła i $ezera miłość tata teft, 
iafo ią opifuie Paweł S: 3 rozlicznemi wfajnościami i 
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owocami, iafośmy jłykeli.  Pdatkywa, nieczyfta, fpluga: 
wiona miłość ieft ta, ftóra we wfyftfich rzecza, w ffo* 
wiedh, w uczyntach i barach włajnóy flawy, chwały i pos 
żytłu pufa i iefcze powierzchownie ten fpałt pofazuie, 
iafoby 3 nicy Bóg t ludzie ujlugę mieli. Qecz ua gruncie 
ićy wewnętrznym nie fię nie znaydnie, tylfo włajna fława, 
włojna chwała, włajny pożytet i miłość famego fiebie, a 
cofolwiet z gruntu tego pochodzi, uie pochodzi z Boga, ale 
3 diabfa, ti iejt trucizną, ftóra wfyftfie dobre uczynłi i 
wkyftfie dary dobre pfuie. 

3. Safo fwiat, acztolwieł ma fraję, wonią i fmat 
śliczny, iednatże, gdy ma w fobie truciznę ffrytą, iafo o 
tafi fwiat nie trudno, tedy frają fwoią i nayślicznieyką 
wonią i fmafiem wdzięcznym człowiefowi nie-tylfo nic nie 
pożytfnie, ale owpem wielce płodzi: Taf i człowieł, choćby 
miał naywybornieyfe dary: ba choćby byly dary anielffie, 
a on ieft pełen pychy, włajnćg chwały i mifości, tedy one 
nie tylfo ją nieużyteczne, ale tćż i nader fłobne. ©Bo 
wfyftło, co ma być dobre, to fezerze i czyfto z Boga 
pochodzić, z Boga przyiść i w Bogu fię fończyć muft; 
mali inży początef t foniec, nie może być bobre, gdyż Bóg 
ieft początłiem wfyftfiego bobra. Gofolmief ieft dobrego, 
to 3 miłąb pochodzić nie mioże, tylfo z Boga. To, co 
Bóg fam fprawuie w fercu twoim, to tylfo ieft dobre; 
lecz co włafna miłośc twoia, włajna chwała fmoia, włajna 
fława twoia, włajny pożytef twóy w tobie fprawuie, i do 
czegofolwieł cię pobudza, to mie może być dobre, bo nie 
pochodzi 3 Boga. „YlUft mie ieft dobry, tylfo iedben, to 
ieft, Bóg,” Miatt. 19, 17. Wle Bóg tejt miłość, przeto 
bliżniemu 3 miłości w$yftfo przychodzi dobre, gdyż Bóg 
iejt naywyżym Dobren. 

4. Dla tego nieiafi Oyciec święty tego fobie fprzyiał, 
aby Banu Bogu ftał fię tym, czym iemu ieft ręfa iego, 
gwłajcza, iafo ręfa naga rzeczy bierze i dnie precz, nie 
przywłafczaiąc fobie żadućy chwały albo fławy z tego, bo 
ona tejt biednym inftrumentem i naczyniem brania i odda= 
wania; taf i człowieł, Bogu naymilgemu w proftości ma 
być ręfą, co ob Pana Boga wziął, to w wielfićy profłości, 
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bez żabnóy dywały i ffawy, z czyftćy miłości i z fezerćy 
dobroci z nomi dać ma; bo i on to ob Pana Boga ode: 
braf; przetoż fię tej z tego, by uaymnićy chlubić uie 
może. Ghtwafa temu iebynie należy, ob ftórego fię wzięto, 
co fię wzięło, to ieft, Bogu famemu, myśmy tylfo nas 
czyniem Bożym, ob Boga dary bierzemy, a też 3 nowa 
wybdaieniy. 

5. Sito tedy tóy taf fiezeróy i czyftćg nie ma miłości, 
ten za mie nie ftoi ze wfyftfiemi darami fwemi, a choćby 
ięzyfami anieljtimi mówić mógł, choćby wiebziaf wfyjttie 
taiemnice, i wfelfą umieiętność, choćby miał cudotworną 
wiarę, a choćby mwfyftfie maiętność fmoie na żywność ubo= 
gie, owa, ciało i zdrowie fmoie twynałożył. 

6. Wfwftfa włajna miłość, włajna ffawa, chwała i 
pożytet pochodzi 3 diabła, i ieft upabfiem biabła, przej 
ftóry iejt wyrzucony z mieba. Stworzywky bowiem Bóg 
Nucyfera Aniofem Śliznym, przyozdobiwky go ojobliwemi 
wielfimi darami, pięfnością, mądrością, Światłością t ga- 
cnością, aż on fię w młajnyd daradh fwoid) przeglądał, 
iafo paw w piorach fwoich, począł famego fiebie miłować, 
chwalić i ffawić: A to był począteł tlejfi i upabłu tego, 
że nie dał chwały Bogu, ale jamemu fobie, miłość fwoię 
odb Boga odwrócił, a do fiebie obrócił, przetoż go Bóg 
AAC z AUniofami iego, ftórych on zwiobł pychą fwoią. 

o Xucyfer miał między Aniołami tfięftwo i ftany, iato 
Judas Ś. mówi w. 6: „Anioły, ftórzy nie zachowali 
pierwfego ftanu fwego.” A Paweł ©. stol. 2, 15: „Złue 
piwgy Ffiejtwa t mocy, wiódł ie na podziw, iawnie tryunie 
fuiąc 3 nich jam przez fię.” 

7. Wrze co teby upadł fjatan, przez to tęż człowiefa 
bo upadlu przyprowadził, odwrócił go od miłości i chwały 
Bożćy bo miłości iego famego, taf, że w człowiefu poz 
witała włajna miłość i włajna chwała, t jamemu tuż 
Bogu chciał być rownym. Brzeg co z raiu ieft wygnany, 
tat iafo Xuchfer z nieba. A tafieśmy od pierwkydh ro= 
bziców nagych odziedziczyli miłość fawnych fiebie i młafną 
chwałę. Toć to iejt upadef Adamów, ftórym iefcze wpyfch 
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upadaią ludzie, a to nam wfyjtfiem przez ciało i frew 
bywa mrodzono. 

8. Mali teby ten upadef być podźwigniony it napra- 
wiony, tedy fię to ftać mufi przez drogą zafługę EHryftue 
fową, uchwyconą przez wiarę, przez ftórą też w Chryftufie 
odnowieni bywamy, i frzyżuiemy ciało nafe w ten fpofob, 
miajto tego, że tato więc człowieł zwyff mifować famego 
fiebie, taf iuz 3 przeciwney ftronty uczy fię famego fiebie 
mieć w nienawiści, Xuf. 14, 26. to iejt, nie mieć upodoe 
bania na fobie famtym; miafto tego, że człowief czci faz 
mego fiebie, mufi fię nauczyć famego  fiebie zaprzeć 
Mut. 9, 23. to iefł, za nic nie mieć; miafto tego, że czło= 
wief puła ffawy i pożytfu fwego, mufi fię nauczyć, y= 
rzec fię wfyfttidj maiętności fwoicj, Xuf. 14, 33. i nay= 
mnieyćy nadziei nie poffabać, ani pociech fułać w rze: 
czadj boczejnych, ale walczyć 3 włajuym ciałem i frwią 
fwoią uftawicznie, inaczóy uczniem Pańjfim być nie 
może. W taf przez Ebryftuja i przez prawdziwą ferbe= 
czną pofutę, przewrotna zła natura ferca czfowieczego muft 
być odmieniona. 

9. A ponieważ to nie było w mocy człowieczćy (bo 
3 natury człowief nie może inaczćy, tylfo fiebie farmiego 
miłować, czcić, fławić, it włajnego pułać pożyttu, we wfy= 
ftfich rzeczach, to ieft, mie może nic, tylfo grzegyć, to temu 
wrobzono); tedy G©yn Boży jam mujiaf być początfiem, 
otoa Śrzodfiem i fońcem naprawy nafjćy, t mujiał fię Bóg 
ftać człowiefiem, aby przezeń natura człowiecza była odno= 
wiona, a myśmy przez niego, w nim i z niego byli no= 
wonarodzeni, i ftali fię freaturami nowemi. Bo, iafośmiy 
w Adamie cielejnie i buchownie umarli; tał 3 nowu w 
Ghryftufie duchownie ożywieni być mufimy, 1 for. 15, 21. 
U iafośmy przez cielejne narodzenie grzej obziedziczyli 3 
Abama, tat w Chryftufie przez narodzenie buchowne t przez 
wiarę fprawiebliwość odziedziczyć mufimy. Bo iało nam 
przez ciefejne narodzenie z Abama grzej, wałjna miłość, 
włajna chwała, i włajna fława ieft wrodzona, tat z Ehry= 
ftuja natura nafja przez wiarę i Ducha Gwiętego odno= 
twiona, oczyściona i poświęcona być, a włajna miłość, 
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chwała i ftawa wfyftła w nas umezeć mufi, a my z Ehry= 
ftuja ferca nowego i ducha nowego doftąpić mufiemy, ide 
fośmy z Adama wzięli ciało grzefne.  Wzglębem  tąfiego 
nowego narodzenia bębzie Cfryftus Pan nazwany ©ycem 
wieczności, Sezat. 9, 6. 

10. Żaczym wfyfttidh Chrześcianów (prawy, ile fię 
Bogu upodobać maią i wfyftłie dary z nowego narodzenia, 
to ieft, z wiary z Ehryftuja i 3 Dudja Gwiętego pocho= 
dzić mufq, inaczóy i nagwybornieyfe dary za nie nie ftoią 
przeb Bogiem, a choćby były cudowne. TBpyfttie rzeczy 
nafe dziać fię mugą w miłości przeciwfo bliżnieniu, 
1 $or. 16, 14. bez żadnego włajnego pożytłu i flawy. 
Dla tego nam Bóg Syna fwego miłego na przytład wy= 
ftawił. %8 tym fię żadna miłość famiego fiebie, żadna włae 
fua chwała, zaden włajny pożytef, żadna włajna ffama nie 
znaybowała; lecz czyjta, fezera miłość i pofora z famiego 
pochodząca ferca. Śecz nie ma tafi on nam przyfłabd ieft 
wyftawiony, iafo infi Święci, na ftórych przyfład z dworu 
patrzymy, ale na żywy przyfład, taf, że on maś mia i 
mufi żyć przez wiarę. Taf wfyftfie nafe uczynti, mowy, 
znaiomość i fprawy 3 Cbryftuja, iafo 3 żywego gruntu i 
początłu pochodzą: Gdy fię to nie ftaie, teby wpyfttie 
fprawy i dary naje za nie nie ftoią, a choćby były aniee 
ljfie, Bo gdzie ieft włajna miłość, tam nieprzyiażń przes 
ciwfo Bogu, gdzie młajna chwała i fława, tam wzgarba 
Boga; iafoż tedy uczynii pochodzące 3 tąd Bogu fię upo= 
dobać maią ? 

11. Brzetoż proście Boga o wiarę i miłość nieo= 
błudną, niejfalaną młajną miłością, użyttiem i ffawą, 
ale z jamego ferea pochodzącą, to fię nie tylfo wielfie 
dary i uczynłi w tafowćy wierze upodobnią Bogu, ale 
i naymuieyge i naylichke: a choćby t6ż tylfo był trunef 
zimnćy toby, Dłatt. 10, 42. Bo mała rzecz z pezerćy 
miłości i pofory pochodząca, lepga i więfga ieft nad uczye 
nef wielfi, ftóry fię ftaie z pychy i pożądliwości chwały 
włafnóy zc. 
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Wtodlitwa 0 dudjomwne oczyścienie. 
Gi, Boje! niebiofa nie ją czfte w oczad, twoih, a w świętydh 
twoid niema Dojfonafości. Thy chce, abyśmy tobie jfuży(i jercem 
czdftym, na ofiarze nieczyjtćt upodobania nie mag; dla tego bym ta, nie 
pufaiąc Seca jwoich, beż żadney miłości mnie fanego, czyjtym i proftym 
fercen, we wkyfitich fprawach moich iedynie miał upatrować czci t dywaty 
twoity, Xecz widzę, pożal fię Boje! że fię ciało i frew mfędgie w to 
mięfa, a to, co fajfa tmoia me mnie fprawnie, miaże i fplugawia. Bmie 
fuy fię nadbemną, móy Boże! a wybaw mię 3 ciała tóy to śmierci, 
Wfat wfpominaf na to, żem ieft proch biednh, a 3 prochu fię czego fpo= 
bgiemać mwżefi, tylfo nieczyftośći £  Nęce Te) zk tafie ją moie, 
co wyżniawam 3 żalem fplugawiaią wyjtto, co przej nie idzie.  YByznae 
mam t ten grzech przed tobą, odpuść mi go, ty, gt ieft Bczerty i |pra= 
wiepliwy, a oczyść mię od wfyfifich nieprawości Miedh trem Ehryftue 
joma, ftóry przeą Ducha wiecznego jętnego fiebie ofiarowat nienaganiontym, 
oczyści fumnienie mote od uczyntów martwych, fu ffużeniu BH 3 
ływemu, bez futania rzeczt fmoich. Tą trmią niech będą omyte wByftlte 
niedoffonafości i faga trzy maiąca fe uczyntów moich. Oczyść, mifofiern 
Boje, naprzód wnętrzności moie, |pram we mnie ferce czojte, a wygład, 
g niego wfelafi nierząb młajney mifości, włajney chwały, wfajnego poz 
sytfu: ABybaw mię odemnie famego, a niedj nie mam upodobania fant 
w fobie, i nic nie czynię jpornie, albo przez prożną chwałę, ale w poforze 
mam drugie ża MNC nad fię, nie fufaiąc rzeczy fwoich, ale tych, ftóre 
fa Zezuja Chryftuja, a tat w prawey proftocie wiary i miłości wfyftto 
obracam tu chwalę twoićy, i zbawieniu bliżniego, przez Jezu Chryjta, 
©yna twego, Pana nafego, Umen! 


Rożdgiał XXXII. 
Wielfie dary nie ją dowodem Chrześcianina i Bogu mifego człowieta, ale 
wiara przez mifość ffuteczna. 
1 $or. 4,20. Vtie w mowie zależy troleftwo Boże, ale w moch. 


Gpuześcianina, i iafi ma być tftaft iego, chcąc opijać 
Apoftoł Bańjti, Paweł S., mówi 1 Tym. 1,5; „eniec 
przyfazania ieft, miłość 3 czyftego ferca, i z fwmnienia 
dobrego, i 3 wiary nieobłudnćy."  Jałoby chciał mówić: 
Po Chrześcianinie i Bogu miłym człowiefu, nie żądaią 
wielfich t wtjoticj tzeczy, nie miele nauf t umieiętności, 
ani wybornych darów, aby byf prorofiem, frajomowca, 
biegłym w ięzyłach, cudotworcą; tylfo aby był pramwotwie= 
rnym, it wfyftfo czynił w miłości, aby fpolegał w Bogu, 
i bał fię zząbzić Duchowi Owiętemu 

2. Przeto na to patrzyć nie trzeba, iało fto ieft bie= 
gły w nauce i w ięzyfach, albo iaf „wyśmienicie mówić 
może, ale iafo wiary fwćy przez miłość i umartwienie 
ciała fwego dofązuie. Albowiem, ttórzy ją Ehryftujowie, 
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ciafo fmoie ufrzyżowali z namiętnościami i z pożądliwo= 
ściami, Gal. 5, 24. to ieft, włajną chwałę, mifość, fłatwę, 
użytef, i w$yftfo, co teft cielejnego. Dla tego mówi 
Pawef S. 1 for. 4, 20: „Rrólejtwo Boże zależy nie w 
mowie,” to ieft, w nauce i darach, ale w moch, to iejt, 
w ćwiczeniu żywyni cnot, wiary, miłości, cichości, cierpli= 
wości i pofory. 

3. Dla tego żaden człowiet dla wybornieykych darów 
fwoich przeb Bogiem więcćy nie pfaci, ant dla tego bywa 
zbawiony, ale dla tego, że w Chryftujie znaleziony bywa 
przez wiarę, it w Ehryftufie żyie ftworzeniem nowym, 
2 for. 5, 17. © ieżeli człowief i naywybornieygymi 
ubarowany darami, w codziennćy nie żyie pofncie, m Ehrh= 
ftufie nie bywa odnowiony, nie wyrzefa fię Świata i wfy= 
ftfiego tego, czym ieft udarowany, nie zaprzy famiego fie= 
bie, mie ma fię w nienawiści, i nie fpolega iedynie na 
łajce Bożćy, iafo dziecie na pierfiu macierzyńjfim, tedy 
nie może być zbawiony, ale ze wfgyjtłą naułą fmoią potę: 
piony będzie, 


4. Jtie dla tego nam dane dary, obyśmy fię przez nie 
ftali wielfiemi przed Bogiem i przez nie zbawieni byli, 
ale bane fą na zbubowanie tościoła Bożego. Albowiem, 
iafo £uf. 10, 20., fiebm bziefiąt uczniów wrócili z weje= 
lem mówiąc: „Banie, i dbiablić fię nam poddawaią w 
imieniu twoim,” tedy im Bau rzeff: „Oie raduycie fię 3 
tego,” wielfie cuba t bary mwaś nie zbawią; ale raczćy 
raduycie fię, że imiona mafe napijane ją w niebiefiech, to 
def, że mię znacie i wierzycie. Guba, ftóre Dloyżeg czye 
nif, nie zbawiły tego tylfo wiara. Srajomowftwo Aarona 
iego nie uczyniło przytemniegżym Bogu. Mtarya, fioftra 
Dtoyżega, była prorofini, przez ftórą Dudh Boży mówił, 
ale Bóg na nią uderzył trądem, 4 Moyż. 12, 10. 


5. Guba ti rozmaite ięzyfi nie zbawiły Apoftołów, tylfo 
wiara. Ob naywyżkego do nayniżfego człowiefa fażty w 
wierze, poforze, w pofucie, w ufrzyżowaniu i wmartwieniu 
ciała żyć i ftać fię mufi nowym ftworzeniem, ttóre przeż 
wiarę t miłość żyie w Ebryftufie, a Ehryftus w nim. 
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Gdy fię to nie ftanie, teby Gbryftus żadnego nie uzna 
ża fmego. 

6. Miłość Ebrzeżciańjfa ieft prawym nowym żywotem 
w człowiefu, owa zywotem Chryftujowym w prawowiernych 
i filnym a ffutecznym miegfaniem Boga Ducha Swiętego, 
ftórego nam Paweł ©. Gjez, 8, 19. życzy:  „AUbyśmy 
byli napełnieni twfelafa zupełnością Bożą.” WU Jam S 
1 San. 4, 16: „Bóg iejt miłość, a fto mieffa w miło= 
ści, w Bogu miepła, a Bóg w nim.”  Przetoż, fto mie 
tość czuie w feren fmoim, ten cznie Boga w fobie, Recz 
abyśmy tego mieli probe pewną, a fatfywa miłość włajna 
nas nie zdradziła, tedy ią Paweł ©. wyobraża, iato Śli- 
czne drzewo 3 rozfożyftemi gałęziamy 1 Mov. 13, 4: „Die 
fość ieft dfigocierpliwa, dobrotliwa iejt 20.” a toć iejt caly 
nowego człowieta żywot. 

1. Sumownie mówiąć: Bóg Oyciec tej miłość, Bóg 
€yu ieft miłość, Bóg Dudh Święty ieft miłość. Całe 
duchotone ciafo, Ebryftug, cne Chrześciańjtwo, zwiajfą 
miłości ieft związane. „Seben Bóg, ieben Ghryftu8, ieden 
Duch, ieben Ghrzeft, iedna wiara,” Efez. 4,5. A przyjły 
żywot wieczny nie iugego nie ieft, tylfo miłość wieczna, 

8. fito teby w miłości nie żyie, ten ieft martwym 
członfiem, przy ciele Epryftujowym. Jało martwy czfonet 
przy ciele naturalnym ciepła naturalnego nie cznie, t nie 
ma żywota w fobie: Taf, fto nie żyie w miłości, ten nie 
mia duchownego żywota Chryftujowego w fobie, martwy 
tej, odbumarły Bogu i Chryftujowi, bo nie ma wiary, ieft 
zwiębłą na wiunćy macicy latoroftfą, nie ma tćż cząftfi 
w Bogu, w Ehryftufie, i w Bogu Duchu Swiętym, w 
świętym fościele Gbrześciańjtum, 1 w żywocie wiecznym, 
nie przyidzie tćż nigdy na to mieyjce, gdzie Bóg ieft, ftóry 
ieft miłość jama. 


Dtoblitwa o miarę przez miłość fluteczną. 


G?wiebliwy, prawbzimy Boże! obficie nas uczy ffomo twoie, że miele 
3 tych, ftórzy w imieniu twoim prorofowafi, diabfy wyganiali, wielfie 
cuba czynili, tato czyniący nieprawość, ftórycheś ty nigdy nię znać, 
w dzień nawalnego bu tibego, od ciebie zarzuceni bhć matą. . Danże 
tedy, Boże móry! abym ia nie ufaf znafom tafim, ftóre fię i u potępio: 
ntyd znayduią, ale niech mam iedynie pilne ftaranie o to, abym zawfie 
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cant wolą twoię. Niech ia ufifnię o Dary naylepfie, a ty mie udaru 
3 fajfi wiarą przez miłość ffuteczną. Mch! cóż mi to pomoże, żem ieft 
miedj brzątatąca i cymbat brzmiący * żem iejt fanatem i.rurq, przej ftórą 
innbm fu ocżyścieniu id wody płyną, a ona leży w ciemności i błocie * 
Gójby mnie to pomogło, gdybym 3 inkydh ludzi wyganiał diabły, a 
w moim umbjfe cielejnego pełnym, a taf m śmierci i nieprzpiażni twoiey 
zaftaiącym fercu, iemu zezwolił mieć mieffanie? Cóż mi pomoże, 13 in= 
fych uzdrawiam, a fam na Duby śmiertelnie choruię? Przeto fffaniam 
folana moie przed tobą, o Oycze Pana nafiego Jezuja Chryjtuja! abyś 
mi daf doścignąć ze mfyftłiemi świętemi, ftóra iejt fierotość, długość, 
głebofość i wyfofość miłości Chryftujowey, i poznać mifość €hryftujową 
iewtdkalącą wfelfą znaiomość, abym napełniony był wfelatą zupemością 

pżą, a nie Day, Woje! abym fię miał w czym lubić, tylfo w trzożu 
Bana nafiego, Jezuja Chryftują, przej ftórego mi iefł świat ufrzyżowany, 
a ia światu. śjleć fię, mów Boje! upodoba, iafi mi powierzyć talent, 
niechje tego u ciebie Doftąpię mifofierbgia, abymci byf wiernym, a iafo 
wierny ftuga, cerze fu czci i chwale twoich nim fafomaf t zvfłat: Gdy 
gaś uczynię wfyjtto, nied) fię poczytam być ftugą nieużytecznym, ftóry 
oprocz faffi twoier ża nic nie jtoi, lecz m Cbryftujie, i przej wiarę w niego, 
g mitofierbzia twego, mwpebł do radości Pana mego, Amen! 


Rozdział XXXIII. 

Bóg nie patery na uczynłi, ani na ofobę, ale iafie ieft ferce, tat będą 
uczynii jądzone. 

Przyp. Sal. 21, 2. Wfelła droga człowieta profta ieft przeb oczyma 
iego, ale Pan iejt, ftóry jerca waży. 

Gam. 16, 7. czytamy, że, gdy Bam Bóg pojfał Prorofa 

Ganuela do donni Jzaiego, aby Dawida pomazał za Króla, 

a prorof ten pierworodnego fyua pomazać chciał, tedy) mu 

rzeff Pan: „ie patrz na urodę iego, ani na wyjofość 

wzroftu iego; albowiem ia uie patrzę na to, na co patrzy 

człowief. Bo człowieł patrzy na to, co ieft przeb oczyma, 

ale Ban patrzy na ferce. 

2. ftórym przyfładem nas Pan Bóg uczyć chce, że 
on nie zważa ojoby ludzfićcy chocby była naywyżja na 
Świecie, fieby nie ma pobożnego, mifojnego, wierzącego t 
pofornego ferca. Mie tylfo ojobę, ale i wfyftfie uczynti 
Bóg fądzi podlug ducha, umyjłu i zmyfłu twetonętrznego, 
iało Salomo powiedział w Przyp. 21, 2. owa i wfys 
ftfie dary człowiefa, choćby Były naywiętge, nayfilnieyfe, 
nabzacniegfie, naychwalebnicye naypozornieyfie przed Świa= 
tem, ile nie ibą 3 ferca czyjtego, mie Ściągaią fię iedynie 
fu dwale Bojfićy, fu pożytfowi i naprawie bliżniego, beż 
żadnćy pydy, młajnćy miłości, chwały, pożytłu, czci i 
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ffamwy tedy przeb Bogiem za nie nie ftoią. Choćby. czło: 
wiet miał naytwięfke od Boga dary, a fufałby nimi wła: 
fnóy - czci, fławy, chwały, włajnego, pożytfu i miłości fa: 
mego fiebie a nie 3 czhfta i iedynie Pana Boga, chwały, 
Bożćy, i naprawy bliżniego fwego, tebyby wfyftłie talie 
bary iego przeb Bogiem były obrzydliwością, it obróciły 
fię w grzech. Bo wfyfttie bary człowiefowi dla tego dane 
bywaią, aby nimi fezegolnie gutał chwały Bożćóy t po: 
prawy bliżniego. 

3. Batrzcie na Rucyfera, nie było ślicznieykego i za= 
cnieyfego Aniofa nad niego w niebie; lecz gdy om dary 
fwoie obrócił na chwałę, miłość i cześć włajną, a nie fu 
chwale i miłości Bożćy iedynie, tedy fię wnet z niego ftał 
diabeł, a Bóg odrzucił go od fiebie, 

4. Przeto, teżeli co ma płacić przed Bógiem, tedy 3 
wiary pochodzić mufi, a wfyftfie z nićy pochodzące uczyni 
fezerą i czyjłą być mufją miłością przeciwło Bogu i przez 
ciwfo bliżniemu, bez pożądania włajnćy chwały, miłości, 
pożytfu i czci, iaf wiele z faffi Bożćy rzecz można czfo= 
wiefowi, w tey to ffabości, Brzetoż Pamef GS, mówi 
1 for. 13, 1: „Cgoćbym mówić ięzyfami lubztimi i anie= 
ffimi, a miłości bym nie miał, ftałem fię iafo miebź 
brząłaiąca, albo cymbał brzmiący,” to ieft, rzeczą nieuży= 
teczna, w ftórćy żadnego niemaf pożytfu, ani owocu, ani 
mocy. Bóg nie patrzy na wyśmienite ufta, ale na ferce 
poforne. tie patrzy Bóg na wielfą nautę t umieiętności 
lubzfie, ale zważa it doświadcza bucha człowieta, czyli om 
włajućy chwały t miłości, czyli chwały Bożćy i pożytłu 
bliżniego puta. Die patrzy też Bóg na cudotworną wiarę, 
ftóra góry przenofi, i m wielfićy ieft przed Światem po: 
wabze, fieby człowief przez to włajney fwćy kuta chwały; 
lecz „patrzy na tego, ftóry ieft utrapionego t jfrugonego 
ducha, a ftóry drzy na ffowo iego,” Szat. 66, 2. Taf 
też Bóg nie patrzy na wielfie iafmużny, gdy fię ftaią dla 
fławy włajney, owa, i tego nie cierpi, gdy fobie człowiet 
przez to czyni imię twielfie, gdy ciafo fmoie na fpalenie 
baie, ale iedynie patrzy na ferce, ieżeli i dla czego fię to 
wgyftfo ftaie. 
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5. Mie możemy tego lepićy poiąć, iato z przyłlabów. 
Rain i Abel przynieśli oba ofiary; ale fercem nierownie 
uprzeymym, przetoż przbiąt Bóg ofiarę Abla, a drugą 
zarzucił, 1 Młoyż. 4, 4 5. Caul i Dawib oba przys 
nieśli ofiary, 1 Gam. 13, 9. 2 Gam. 24, 25. iebna 
była przyqia, druga zarzucona: Sprawiły to ferca nie to= 
mnie uprzejmi. 

6. Dawid, Manafjes, Yłabuchodbonozow, Piotr znale: 
ji fajfę u Boga fezerze pofutuiący Saul, TParao, Juba$g 
nie znależli Czemu? Cprawiły to ferca nie rownie 
uprzegme. fara i Saul mówią: Zgrzefyłem, 2 Włoy= 
żek 9, 27. 1 Sam 15, 24. Mtanajjeś tałże mówi, 
Modl. Man. w. 12, lecz, o iaf nierówna fię tm doftała 
za to zapłata? 

7. SJubyt i Ejter ślicznie fię ubierały, Jubyt 10, 8. 
Gfter 5, 1. Gorfi Szraclffie tyfje, zat. 3, 16. Owe 
wziely pochwałę, te zaś wielfą naganę. 

8. Gzedjyaf, Bozue, Gideon żądaią znałów 3 nieba, 
i maią pochwały 3 tego, 2 Sron. 20, 10. Jo. 10, 12. 
Gęb;. 6, 37. garyzeugowie tafże żądaią znałów 3 nieba, 
Wtiatt. 12, 39., ale łaianie ujfyfeli. 

9. Celnif i faryzeug oba fię modlą mw fościele, 
fuf 18, 10., afe nierowny otrzymali dełret 

10. Stliniwczycy pofcza, Jon 3, 6. Żydzi i (arhe 
zeugowie tafże, Młatt 6, 16 Ya poft onych patrzył Bóg, 
a na tych nie patrzył, iafo fami mówią: „Przeczje po= 
ścimy, gdyż na to nie patrzyg?”  Ozai. 58, 8. 

11. GBdowa, ftóra ieden pieniążet wrzuciła do ffarbnie 
cy, odebrała chwałę, brudzi zaś nie, aczłolwief więcóy 
wrzucili, Xuf 21, 2. fqq 

12. Herod uradował fię uyrzawfy Iezuja, Lut. 23, 8. 
Bacheuj tafże fię uradował, Kuf. 19, 8, ale, o iaf niero= 
wną wzięli zapłatę : 

18 Wfyftfo to ferce czyni, na ftóre Pam Bóg paz 
trzy, ieżeli uczyułi lubzfie 3 czyftóy miary, z czyftóy mie 
tości i z pofory fezerćy pochodzą Bo ieżeli uczynfi twoie 
włafną djwałą, miłością, fławą i pożytfiem ją połalane, 
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ża nic nie ftoią przed Panem Bogiem, choćbyś miał naye 
wybornieyke dary. 

14. Dtęczennicy Święci bali fić zabiiać bla Ebryftuja 
Pana; Achaz i Dtanafjeg tafże zabiiali i ofiarowali włajne są 
dziecie fwoie, 2 Gron. 16, 8. 1. 21, 6 Onyd ofiara 3 


| > 
| była przyiemną Pani Bogu, tyd zaś ftała fię Bogu 
obrzydliwością. 
Modlitwa o ferce wierzące. 4 
BU i Boże móy, Boże święty! ftóry od miefu iejteś, oczy twpie 3 
czyfte, t przeftrzegaią wiary, przed tobą to nie pfaci, choć fię fto > 


przeb ludżmi ujprawiedlimia. Ty bowiem, Panie! znaf ferca nafe, a co 
fię przeb ludżmi wyfofo niefie, to przeb tobą teft obrzydliwością. Ty nie 
i maf upodobania w żadnet mocy fonffićy, ani w goleniad męjfid) będąteć Ń 
j fie podobało, tobie fię podoba w tych, co ciebie fię boią i ftórzy nadzieię y 
| potfadaią w miłofierdziu twoim. Ach! utajje mi, Panie! drogę twoię, 46 
abym chodził w prawdzie wf Badhoway jerce moie przy tym tedyntym, ć 
| abym fię bat imienia twego. Dat) mi być tego o fobie rozumienia, ftóre 
było i w Ebhryftufie Jezujie. tóry żadnego w fobie nie miał upodobania, 
ale fię wynikśzyf famego fiebie, i czynił wgyftto 3 fczerćy mifości z nape 
niąkćy pofory i poffugeńftma przecimfo tobie. B ta twoiey) tejtem, t 
tym, czymem ieft: O! niechże ta tajfa twoia me mnie nie będzie daremna, 
nied) me mnie i pry mnie pracuie w twoiey mifości fu twoich chwale. 
A wfat ia dofyć mam przyczyń wyznać, że moia fprawiebliwość tejt tato 
fata fplugawiona, i poczytać ią fobie za Błodę i gnóy. Ad! nie dopufie 
| 


czayże na mnię, móy miły Oycze! tafiego głupftwa, abym fię fiedy 3 tas 
fowego chełpić miał gnoin; ale niec) raczćy zyjfuię fobie Pana Chryjtuja, 
w wierze go przyoblofę na fię, i w nim fię znayduię zawfe, ażeby moia 
ffabość tego mocą, moia nagość iego fiatą fprawiedlimości przyodziana, 
a taf ia i wbyftfie jprawy moie w iedynym moim Miłośnitu, tobie przys 
iemne być mogły, dla niego jamego, Aunen! 


Nozdżiał XXXIV. 


Człowieł ofofo zbawienia fwego nic czynić nie może, Bóg fam to iedynie d 

czyni, gdy fię tylfo jam czfowiet na wp w tym zdał, t Daf mu z jobą "s 

poftępować, iafo pachent lefarzomi: 5) iat beż pofuty patfuga Ehryftujowa -8 
nie bywa przywtafczona żadnemu człowiefu. 


1 Sox. 5, 30. Gbhryjtu8 ftaf fię nam ob Boga Mąbrością, Sprawiedli< ay. 
wością, Boświęceniem ti Odfupieniem. 


Tym walnym wtyrofiem uczy nas Upoftoł święty, iafo Ę 
Pan Ehryftus wfyftfo, co nam przynależy do zbawienia 4 
nafego, jam dla nas zafłużył Gdym nie nie wiebziefi EE: 

© o drobze żywota, on fię ftat uają Miąbdrością; Gdym 3 
byli grzefniłami, on fię ftał nają Sprawiebliwością: | 
Gbyśmy w oczah Boffih byli obrzydliwością, on fię ftał 4 

11 kiysj 
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poświęceniem: Gdym byli potępieni, on fię nafym ftał 
odfupienient. 

2. Zadna tu zafluga, moc t wolność woli nic ze 
fwego na biedny progef przytfnąć, ani przyczynić uie może, 
taf wiele, co warto projfu m ffońcu lataiącego, tał na 
początfu, na Śrzodfu, iafo tóż na fońcu. Zgrzegyć mógł 
człowiet, ale fię fam 3 nowu ujprawiebliwić nie mógł: 
Bgubić fię mógł, ale fię zaś znaleść fam nie mógł: Zabić 
fię jam mógł, ale nie ożywić: Diablu fię mógł poddać, 
ale fię od diabla zbawić żadną miarą nie mógł. Wo, iafo 
ciało umarłe jamo fię wifrzegyć nie może, taf i wftyjch 
ludzie, ftórzy ją umarfymi w grzechu. Cfez. 2, 5. Pa- 
wła Ś., jami fie poratować nie mogą. 

3. Jafośmy do ftworzenia nafego nie przyczynić nie 
mogli, bośmy nie mogli ftworzyć famych fiebie; tat i do 
odfupienia, poświęcenia i nowonarodzenia nafiego, nayrnićy 
teżże przyczynić nie możem, gdyż prawa odłupienia nafego 
iejt więfka, niżli ftworzenia. Gdybym fię mogli fani 
ujprawiebliwić, więtkćybyśmy dofazali rzeczy, niżeli gdy 
byśmy fami fię ftworzyli. 

4, Dla tego Syu Boży ftał fię człowiefiem, aby) wpye 
ftfo naprawił, co Adam ftracił, i wfyjtfo ożywił, cofolwiet 
było umarło. 

5. Taf fię to bzieie, iafo ono podobieńjtwo połaznie, 
£uf. 10, 30., o zranionym człowiefu, ftóry wpadł między 
zboyce, nie mógł fię jam poratować. Gamaritan mifo= 
fierny mufiaf mu iego zawiązać rany, mufiaf go podźwi= 
guąć, do gojpoby zamieść, tat fię z nim obeyść, iaf lefarz 
3 fwym pacyentem. Ale iaf ten człowief zraniony według 
wofi i upodobania G©amarytana bał z fobą rządzić, tat te 
i my czynić mamy, ile zbawieni być chcemy. Samemu 
tyffo: Ghryftufowi tę fpramę zdać, w nim fię ujpofoić, temu 
rant nafe wyczyścić i przewinąć, oliwy i wina w nie bać 
nalać, t woli iego fię w cale odbać i porzucić mufimy, to 
ot nami pomoże. 

6. Sforo tedy człowieł imie fie połuty, przez łajfę fię 
Bożą bo Boga natoraca, ponofi żałość na fercu, za grzedhy 
fmoie, grzóhem zaplugawione rany dnie myć i czyścić 
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oftrym winem zafonu, i oleyfiemt pociech; tedy zaraz Chry= 
ftu8 przez fmoią fłajfę fprawuie w nim wiąrę, t wfy: 
ftfie wiary owoce, fprawiebliwość, żywot, połóg, tmejele, 
pociechę i zbawienie, i odnawia go, fprawnie w nim t 
chcenie i ffuteczne wyłonanie, według upodobania fwego, 
Wilip. 2, 13. 

7, Wle i to nie ftoi w naturalnych fifach człowieta, 
poprzeftać grzechu. Ponieważ Pijmo Święte człowiefa cies 
lejnego nazywa flugą grzechu, Jan. 8, 84. pod grzech zae 
przedanym, Dtzym. 7, 14. ftóry z przyrodzenia nie umie 
nie, iebuo, grzefyć, iaf mówy Prorof: „Azać będziecie 
mogli dobrze czynić, nauczywky fię żle czynić? Azać może 
lamparb odmienić pftrociny fwoie, albo murzyn fforę 
fwoie?" Ser. 13, 23. Ale zbawienna łajfa Boża, ttóra 
fię ofazała wfyftfim ludziom przez Ewangieliq, ttóra fa= 
zana bywa wpyftłim ludziom, to nas ćwiczy, mówi Paz 
weł Ś. Tyt. 2, 11. 12., abyśmy fię odrzetli niepobożno= 
ści, to iejt, przez flowo Boże przychodzi do naś ta łajfa 
Boża, a ta łajfa ćwiczy naś, mówi Pawel, to ieft, przy= 
pomina, naucza, woła, pobudza, poruja i napomina człos 
wiefa, aby odftąpił i poprzejtał grzechu. A te napomi= 
nanie łajti Bożćóy w fłowie zgadza fię 3 wewnętrznym 
świadectwem fumnienia, t przeświadcza człowief zetwnię: 
trznie i wewnętrznie, że zle czyni, t grzehu poprzefłać 
mufi, ile zbawiony być chce, ponieważ grzechy przeciw Bogu 
it przeciw fumnieniowi popełnione bymwaią. 

„ 8. le tedy człowiet ćwiczenia i uapominania tóy 
łajfi Bożćy pofludha, ba ffowu mieyjce, pózeftaie grzefyć, 
tedy łajfa Boża wfyftfo w nim fprawuie, wiarę, miłość, 
i wkyftfie owoce wiary. Wo właśnie taf iefł, iafobty ffońce 

(._ poczęło Śmwiecić w ciemności. Recz iafo fię CIEMNOŚĆ fara 
"tugoświecić nie może, tat ani czfowieh, iało Szai. 18, 29. 
mówi: „Ty zaijłe rozświecig podjodnią uioię: Pam Bóg 
móg ośmwieci ciemności moie.*  Długoby i daremno otwie= 
rał oczy człowief, gdyby mu nie świeciło ffońce. A taf 
łajfa Boża i Ban Ehryftus jam ieft światłość iajna, ftóra 
fię ufazała wkyftfim lubziom fiedzącym m ciemności i 
cieniu Śmierci, Ruf, 1, 79. t oświeca fażbego człowiefa, 
1i* 
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przychodzącego na Świat, Jan. 1, 9. to ieft, obiatwia fię 
wfyfttim, raczy wfyfttich łajfą, wfgyfttim ią utazuie. Dn 
iejt Światłością wfyfttiego świata, pofazuie wfyftfim drogę 
żywota, oświeca wfyftfie, idzie iafo prawy Pafterz przeb 


owcami, San. 10, 4. pofazuie im drogę, ftórą iść maią, 


fufak nas wfyffich, iafo owiec zgubionych, kuta it woła 
nas codziennie bo fiebie mile, Xuf, 15, 4. MBieży za 
nami, poleca fię nam, i ftara fię o naś, iafo oblubieniec 
o oblubienicę fmoie, gdybyśmy tylfo miłość iego przyiąć 
chcieli, gdybyśmy tylfo ciemności i grzechów taf nader mie 
mifowali. 

9. Jało tedy lefarz do chorego mówi: MOto, nie mufifż 
tego czynić, bo umrzej, przegładzaj fefarftwu, t nie możej 
przyiść bo gbrowia. Tat tćż fefarz prawy, Chryftu8 
Jezuś, miły (Ban naf, naprzód do naś mówi: MOto, miłe 
dziecie, mufif wana t grzechów popezejłać, tychy, ła= 7->. 
fomftwa, pożą | i 
tym jodobitych rzeczy, bo umrzef, a fefarftwo drogie trvi 
i żajługi mioićy pomoc ci mie może, boś ty na przegfodzie, 
że w tobie nie może być ffuteczne. pom 

10. Zo przyczyna tego, że Ban Gbryftus przytazał 
Apoftołom, aby nade wfkyftfo fazali pofutę, Lut. 24, 47, i 
dla tego Ebryftus grzegmitów wołał bo pofuty, Matt. 9, 18., 
bo żadne ferce niepofutuiące nie ieft fpojobne przyiąć 3a= 


flugę Ebryftujową. i 


11. Styfąc my teby te ffowa, że trzeba grzechów pos 
przeftać, albo wiecznie zaginąć i potępionym być, o! tedy 
nie może być inaczćy, wjpomie człowief na przejłe rzeczy, 
a prawdziwe ffowo Boże, i włajne fumnienie iego przeź 
świadczaią go, że temu tat będzie. Albowiem obiecałci 
w prawdzie Bóg odpugczenie grzechów wfyftfim 3 pezerćy 
łafti, bez zajługi, ale to ftoi przy tym, gdy fię bo Boga 
nawrócimy, tato YProrof mówi Czech. 18, 21: „SIeżliby 
fię niepobożny odwrócił od w$gyfttih grzechów fwoich, pewnie 
żyć będzie, nie umrze. Zadne przejtępftwa tego, ftórych fię 
dopuścił, nie będą mu przypominane,” Tu _ odpufczenie 
grzechów i pofuta pojpofu ftoiq. 


fiwości ciała, gniebbu, chciwościżyómity, t 
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12. Przedwieczny Syn Boży w prawdzie mówi: „Sto 
we mnie wierzy, ma mieć żywot wieczny,” Sanu. 3, 16. 
Ufe wiara fprzeciwia fię ftaremu człowiełowi codziennie, 
ciało niewofi, poddaie ie Duchowi i czyni pojfufne, to teft, 
nawraca człowiefa, gładzi i tłumi grzćcdh, oczyścia ferce. 
Bo to ieft wiara, ftóra fię ob ówiata, odb grzechów, ob 
biabła bo Ebryftuja obraca, a w ciężfim długu grzechów 
niezliczonych odpoczynfu t pofiffu buy iedynie uła we 
frwi, Śmierci i zajłubze Cbryjtujowćy, procz żadnych lue 
dzłicj uczyntów. Sto zaś inaczćy wierzy, że mu DBóg 
grzćchy odpuści, aczfolwiet grzejyć nie przejłaie, ten ma 
ofutaną fałfywą wiarę, i żadną miarą zbawienia nie do: 
ftąpi, iat długo nie poprzejtanie grzechów fwoich. 

13. Patrzcie na przyfład Zacheuga celuifa, Qut. 19, 8. 
ten prawie zrozumiał nautę o wierze i nawróceniu, mia= 
notwicie że to prawdziwa wiara, ftóra naś ob grzechów bo 
Boga nawraca, a fto ob Chryftuja Pana chce grzechów 
odpugczenia doftąpić, t ftać fię uczeftnifiem drogóy zajługi 
iego, ten mufi poprzejtać grzechów, ferbeczną ufnością i 
nabzieią fpolegaiąc na łajce Bożćy, Ebhryftuja fię trzymać. 
dat on zrozumiał fazanie Pana Ehryftufowe, Dłart. I, 15: 
PBofututcie, a wierzcie Gwangielii, to ieft, przejtańcie grze: 
chów, ciegcie fię zajługą moią, a fułaycie u mnie iedbynie 
odpufczenia grzechów. Przetoż mówi bo Pana: „Oto, 
połowicę maiętności moich dawam ubogim, Panie! a teżlie 
żem fogo w czym podfzedi, oddawanmi w czwornajob." Gdzie 
fię om nie chlubi 3 uczyntów fwoich, ale 3 łaffi, Ttóra go 
przywiodła do znaiomości, iaf om miał połutować, Sae 
foby chciał mówić: Panie! taf mi tego ferbecznie al, 
żem fogo pobfebł, że tęż temu w czwornafjob obbaię, do 
tego połowicę maiętności uroich ubogim. Al gdyż ta grze 
chy moie przyżnawam, i w cale ich poprzejtać myślę, i w 
cię mocno wierzę, teby cię proję, przytmiy mię do łaftt 
twoićy. Dia te ffowa przybył lefarz tego, i odbpowiebział: 
„Dziś fię ftało zbawienie domowi twemu. Bo przyjedź 
Syu człowieczy, aby fufafł, i zachował, co było zginęło.” 

14. © tać iejt prawdziwa pofuta i nawrócenie przej 
wiarę, ftórą Bóg fprawuie. Bóg ieft początłiem zbawienia * 
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nafego, Śrzodfiem i fońcem, gy tylfo fię Bogu Duchowi 
Gwiętemu, fwawolnie nie fprzeciwiamy,  iafo upornt Zydzi, 
Dziei. 7, 51. r. 18, 46: „Ponieważ wy ffowo odrzu: 
cacie, i ojąbzacie fię być niegodnymi żywota wiecznego, 
otoż, fię obracamy do Pogon.” Mle z fobą poftępować 
daiemy, iafo lefarz poftępuie z pachentem, ten iemu ma: 
przód powiada chorobę iego. Taf tej nam Bóg obiawia 
grzechy nafe: Sefarz mówi choremu, czego fię wyftezegać 
mufi, aby lefarjtwo było ffuteczne. Taf i nam Bóg mówi, 
czego fię wyftezegać mamy, aby droga trem Ekryftufowa 
w naś fpratona byfa, inaczćy nam foftowne te lefarftwo 
nie będzie użyteczne. 

| 15. Gforo teby czfowiet przez moc Ducha ©więtego 
przeftaie grzechów fmoich, zaraz w nim fajfa Boża zaczyna 
fprawować nowe dary, więc czfowiet nie iejt fpojobny fant 
3 fiebie na co dobrego pomylić, nie mówię co dobrego 
uczynić. Al tat wfyfifie dobro, co fię w naś fłaie, nie 
do aś, ale do łajfi Bożćy należy, iafo Paweł Ś. mówi: 
„Die ia, ale faffa Boża, ttóra ieft ze mną, 1 for. 15, 10. 
$ecz będzie nam przyczytane z łajfi, owa cała zafługa 
Gbryftujowa będzie przyczytana pofutuiącym, t cafe pofłu: 
feńftwo Cbryftujowe, tat właśnie, iafóy to czfowieł fam 
uczynił, niepofutuiących zaś ta fajfa minie. 

16. Przetoż to przyczytanie i przywłafczenie niepo= 
futuiącydy wzgardzicielów Boga i ffowa iego nic nie zas 
chodzi. Chryjtus też.to tylfo w pofutuiących fprawuie, a 
nie w innych. Właśnie, iafo gdy nauczyciel bziecięciu, 
ftóre fię pijać uczy, ręfę prowadzi i mówi: To dziecie nas 
pifało dobre litery; taf i wfyftfie przepomożenie nafe ob 
Boga ieft. Weze mnie nie możecie nie (mianowicie doz 
brego), uczynić, mówi Pan, Jan. 15, 5., ale gle czynić 
możem pewnie bez niego, bo to ieft wfajność maja. Recz 
dobrego czynić nie możemy bez niego; bo to ieft Boffa 
włafność, Szai. 10, 15. SBrzetoż fię niech nie chlubi ciało, 
fajfa to iedynie fprawuie, Jtzym, 3, 24. Gfez. 2, 9. 

17. Bfogoffawiony ten czfowief, ftóry przeftaie grze: 
chów i wolą fmoię Bogu obdaie, iafo oblubienica zezwala 
wziąć oblubieńca. Oblubieniec naj, Ebryftuś, ufiłuie też, 
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aby w nas dobrą wolą wzuiecił, gdyż do maś tat twbdzię: 
cznie mówi w fłowie i w fercach nafych, fuła nas, poz 
leca i ftara fię o naś, niżeli my na niego w fpomnimty, 
w$yftfo fu temu fońcowi abyśmy poprzejtali grzechów, aby 
naydrożka frew tego nie byfa daremno na naś wylana. 


Dłoblitwa o duchotwnią pomoc na dugy nagćy. 


anie, Sefarzu mób, ftóryś boftateczny do wybawienia, oto, fię ściele 

do nóg twoicd) grzegnił leżący w frwi fwoiey, pełen nędzy t utrapies 
nia, ftóry w prawdzie nie ieft godzień mwByjtlićy fafti tmoićy, ale tóy fer= 
Decanie fafnie, ftóry nie ieft godzień, i tóy moch nie ma, aby podniojł 
oc) imoie w górę fu tobie. £ecz oprocz ciebie bez nadziei zbawienia zojtaćbyy 
ufa sjaf wielfa tedy) moc twoia, tat fię zmituy naremuą, a Dopoe 
moż mi. Al wpałże, Panie! ieżeli chcek, może mię oczyścić, a iafieś 
Bóg żywy, nie chcek śmierci grzegniła: ABnętrzności (itości porufaią fię 
w tobie, że fię nad nim glitować mujig. GDvj tedy możeg, o Banie! t 
dhceg mi pomoc, cóż tedy tamuie pomoc twpięć Dotądże fię będę radzić 
w dugy moićy, a trapif w jercu moim codziennie? Ty gładzik niepras 
wości tato pbfof, a grzechy iafo mgłę: Uh! gmituy fię nademną, fm 
nieprawości moie, wrzuć w glębotości morffie grzechy moie: Zadhoway 
mię tćż, Boże móy! w tajce twoićh, abym ia omyty będąć, nie wrócił 
do walania fię w bfocie, t do zwracania jwego. AByrwiy mię z mocy 
grzechów, aby nie frolowały w śmiertelnym ciele moim. „jeżeli obfitute 
we mnie grzech, tedy) niech będzie obfitka we mnie faffa twota, na umarte 
wienie t wygładzenie tego. Yefargu mód! ia fię ffadę na ręce twoie, tyś 
wodzem t Dofończycieleni wiary, nie opuśczayie mię, ani mię obftęput), 
Boże zbawienia mego, ażby użdrowiona cafownie dufia moia, a wybawiona 
bębąc 3 nędzy i 3 błota grzechów, przyfiła Do poiednania z tobą; tedy ta 
Rae będę cnoty twoie, i będę jławił niezajfużoną fajfę twoię na 
wiefi, Amen! 


Rozdział XXXV. 


Bez świętobliwego Ebrześciańffiego żywota wfyfiła mądrość, naufa i 
gnatomość, owa i wiadomość całego Pifma świętego Darenna ieft. 


Matt. 7, 21. Mie fażdn, >” mi mówi: Panie, Banie! wnidgie Do 
tróleftma niebiejfiego, ale ftóry czyni wolą QOyca moiego, ttóry 
iejt w niebiefiech. 

Dpoftot Paweł Ś. 1 for. 13, 1. przez miłość cały 

świętobliwy Chrześciańjti żywot rozumie. Bo fię w mie 

fości wfyftfo zawięzuie, co bo Ggrześciańjłiego żywota naz 
leży, a Cryftuja żywot nic infjego nie ieft, tylfo czyjła, 
fezera i ferdeczna miłość, 

2. Miłości zaś prawey tafowe ieft przyrobzenie, że 
we wfyfttidj rzecza o Bogu fczerze myśli i iego puta, 
fwoich rzeczy by naymnićy nie fuła, o fobie nie myśli, 
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nie mifuie, ani chwali, ani fławi famego fiebie, we wfty= 
ftfum co czymi, uie fufa pożytfu ani zapłaty, ani chwały, 
ani flawy fmoićy; ale wjyjtfo czyni wolnie z gezerćy mie 
łości tu Bogu i ludziom, bez nadziei zapłaty i włajnót 
chwały, miłuie Boga i bliżniego darmo t bez zapłaty, 
fczegolnie bla tego, że Bóg ieft naywięfjze i nayzacnieyge 
Dobro. 

3. Sto tóy nie mia miłości, ten teft obfubnifiem; bo 
we wfyfłtich fprawach fmoich myśli i fiuta famego fiebie, 
nie fezerze, nie iedynie Pana Boga, z tąd fafpywa ieft 
miłość iego. Przetoż choćby tafowy człowief całe Pijno 
święte na pamięć umiaf, i wiebziałby o nimi mówić ięzye 
fami anieljfiemi, przecieby to tylfo był*) głos nie maiący 
fify i mocy. Albowiem ffowo Boże w żywot przemienione 


być muji, inaczćy nie nie pożytfnie, Safo pofarm natu= 


ralny ciafu nic nie pomoże, ieżeli w ciało i trew nie bę: 
dzie obrocony); tat tćż ffowo ti Gatramenta nie pomogą, 
ieżeli w Świętobliwy żywot nie bębą przemienione, tieby fię 


"człowief przez nie nie ftanie nawróconym, nowonarodzonym 


it mifości pełnym człowiefiem, 

4. Dla tego Paweł S. 1 Sor. 13, 2. fqq. mówi: 
„Sboćbym miaf proroctwo, ti wiedziałbym wpyfttie taie< 
mice i wkelfą umieiętność 2c., a miłościbym nie miał, 
nicem nie ieft. To iejt gdybym przez to putał chwały 
moićy, a nie myślif tym iedynie ffużyć Panu Bogu t (ue 
dziomi, węyftfoby to przed Bogiem było obrzydliwością i 
rzeczą temu nie przyjiemną. 

5. Przetoż dnia onego rzełą faffymi Prorocy: „Pas 
nie, Banie! izażeśmy w imieniu twoim nie prorofowali, 
iw imieniu twoim biabłów nie wyganiali, i w imieniu 
twoim wiele cubów nie czynili.” 20 on im odpowie: 
Jam maś nigdy nie znał, boście nie o muie myślili, ale 
fami o fobie. 


*) Nie mówi fię tu o urzędzie faznobzieyffim, albo o ke raza cO 
fię ttnie urzędu id, ttóry za pojtanowieniem Boflim prowadzą, ale co fię 
ttnie jamćy idy ojoby cąłowieczćy, 3 tąd g ich ftrony wiadomość ich, i faz 
ganie ffoma, tplfo ieft głojem, łtóry nie infym lubztom, ale onym famym 
nie pożyttnie. 
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6. Owa, Paweł Ś. mówi 1 or. 13, 3: „Skoćbym 


wynałożył na żywność ubogidj w$yftłę ntaiętność moię, a 


miłościbym nie miał, nie mi to nie pomoże.” A to tato, 
Pawle miły! izali fto może wynałożić na żywność ubo= 
gich wfyftfą maiętność fmoię, nie maiąc w fobie miłości ? 
3 owfem, fiedby człowief w tym fczerze i tebynie o Panu 
Bogu nie myśli, tylfo fam o fobie, fufaiąc w tym na: 
grody, czci i chwały fwoićy. Nato Maryzeuowie wiele 
ofiar poftanowili i namawiali ludzie, aby wynałożyli mia< 
iętności fmoie na fościofy i ofiary, futaiąć w tym czci i 
dhwały fmwoićy, a miłofierbzia zapamiętywaiąc nab ubogiemi, 
nab ftóremi miłofierdzie czynić mieli, z fezerćy i dobro= 
wolnóy miłości, co im Ban Jezus na oczy wyrzuca, i 
mówi Dłatt. 23, 14: „Pojeraią domy wdów, a to pod 
pofrywią bługidj modfitew,” chcą fię za to modlić. SJatoć 
tój t za dni nakych, wiele ludzi maiętności jmoie na fun= 
bache i tlagtory wynałożyli, aby Bapi i Dłnifi za grzechy 
ich ofiary i modlitwy odprawowali, co w$yjtło ieft fałfgy= 
wa i ofufana miłość, fufaiąca i myśląca o tym, co teft 
fwego. Bo gdy fię temu przypatrzymy, tedy przez to nie 
Bojfićy, ale lubztićy pfutano chwały. 

7. „Sprawiedliwy 3 wiary fwdy żyć będzie,”  Abae 
fuf 2, 4, mujig pofutować, i faniego fiebie ftawić Bogu 
ofiarą żytwę, Atzym. 12, 1., przez umartwienie t trzyżo= 
wanie ciafa, a wfyftfie uczyni miłości czynić fezecze i 
wolno, nie bla fiebie famego, nie 3 miłości famego fiebie, 
nie dla pożytfu ti chwały fwoićy, ale 3 wolney, czyjtćy, 
fiezerćy miłości fu Panu Bogu, inaczćy tobie to wkyftło 
nie nie pomoże, Bo cóż to iefjt, że nieftórzy biczuią, palą 
i trapią ciało fwoie, iafo Brorof mówi Szai. 58, 8? 
Gzegoż przez to fufaią, tylfo fmoich rzeczy? Zach. 7, 6. 
Ghcą przez to ofobliwą potazać Świętobliwość, i dobrowno= 
Inie obraną śŚwiętobliwość, co wfyftfo mie ftaie fię fu 
chwale Bóżćy, tylfo aby byfi widzeni ob fudzt. QOwa, nies 
ftórzy w tę mpabaią ślepotę i w ten ffutef bfębów, że fię 
daią na fpalenie, i chcą być męczemnifami Ehryftujowemi ; 
aczfolwie nie fułaią tego, co ieft Ehryftujowego, tylfo 
fwoich rzeczy, a błąd zawzięty, przez to potwierdzili, 
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poftanowili, nie puścić fię go, a choćby im przyfło żywota i 
zdrowia utracić. Go Pawel ©. nazywa ffutfiem: fatańffim, 


i ffutfiem blębów, 2 Tefj. 2, 9. 11. Przyczyna czyni . 


męczennifa, nie fama mięfa. 

8. Patrzcie, bo czego diabeł Poganty przyprowadził, 
między ftórymi nieftórych tat zaślepił, że fię dobrowolnie 
dali rzezać, zabiiać i ofiarować, aby przez to potwierdzili 
fafgywą relegiią pogańjfą i fłużbę fwoię fatańjfą. Cóż 
teby za dziw, że fię to po bziś Dzień fłaie, ofobliwie teraz 
pob pofrywią wiary Chrześciańjtićy 2 Poganie wiele rzeczy 
czynili z ftratą żywota fwego, aby fobie nieśmiertelne 302 
pijafi imię. Azać i za czajów nafydh fafpywa miłość faz 
mego fiebie, i pożądliwość chwały włajnćy, Dnichów i 
iufych ludzi niepobożnych nie zawiodła, że Strolów i Mo: 
narchów ziemifich potaiemnie zboiedo przebiiali, aby tylfo 
zeligiią Ratofitą iafo ią oni nazywaią, rozferzyć mogli, 
ftórydh tój ftracono i ze Świata zgładzono. Gi tego nie 
czynili dla Ghryftuja Pana, ale dla Papieża, i bla twła= 
jnćg czci, ffamy, i nieśmiertelnego imienia fmego. pi 
to iejt faffywa, zawiedziona miłość, ogutana fałfywym 
światłem. 

9. Mrzetoż, oto, wfyftfo, cofolwief człowief wie, na: 
głębfa nauta, mądrość i znaiomość naywiętfa, ba choćby 
fię w nicy rowniał Salomonowi, owa wfyftta wiadomość 
całego Pijma Świętego, i mwfyftfo, co człowief czyni, a 
choćby ciało t zdrowie fmoie dał na zabicie, bez prawdzie 
wej mifości, fu Panu Bogu i bliżniemu i bez prawego 
żywota Chrześciańjfiego, cale za nie nie toi. Owa, ffomwo 
Boże mieć, wiedzieć, a według tego nie żyć, czyni potę= 
pienie frożpe, tafo Pan u Sana ©. 15, 22. mówi; „Bym 
był nie przyfedł, a nie mówił im, nie mieliby grzóchu ; 
lecz teraz nie maią wymowfi z grzehu ftwego ac." 


Modlitwa o prawdziwą mądrość. 


Pęgiem Boże! ieftci mądrość darem twoim, ty uczy Ludzie iyfttiego, 
O cofolwiet wiedzą, ty, Panie! Daie$ mądrość, a 3 uft twoich pochodzi 
umiętność i roftropność: Ytie pojpolita tej to tafla, wiedzieć wolą twoię, 
nie uczyniłeś tego żadnemu narodowi, ci nie pożnali, jądów twoich. Ale 
ponieważ mię. fiowo twoie i doświadczenie uczy, je i ten (fuga, ftóry 
tie wolą twoię, częjto nie czyni według woli twoićy, i dla tego wielce 
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farany) będzie, iż umiętność nadyma, a mifość buduie. Przetoż cię probę, 
Boje móy! dapje mi mądrość, 22. wę przy ftolich twoićy, mądrość ple 
putącą 3 góry, ftóra naprzód iejt czyjta, potym fpofopna, mierna, powolna, 
pełna mifofierbzia i owoców dobrych, nie pofądzaiąca i nieobfudna. 
Sprawuy me mnie boiażń, ftóra teft mądrością, t rozum, abym fię waroz 
wat złego. Ah! ga cóż ftoi mądrość świata tego bez boiajnt twoich? 
Yzać nie po części tylfo wiemy? O! iałże nie tedna dufa zawitfawfy 
fię 3 uchwalną mądrością odpadła od prawey światłości? Gdzież ją mąz 
Drzy ? Gdzie nauczeni w Piśmie? Gdzie Filozofomie? jgalić ty, o Śgoje! 
mądrości świata tego nie uczynił głupftwem? Przetoż, o „Jezu! tafoś 
mi fię ftaf od Oyca mądrością, tedy fię tćż tat me muie chcićy ołażać. 
Swiat nie poznawa Boga mądrością |woię w mądrości iego; lecz tt) 
mnie ufaż Dyca, a będę miał dojyć. Daty mi, abym przez ciebie nie 
tylfo poznał fpramiebliwość Bożą, ale też o nią ufitował, t godne owoce 
wiary przynojił. Użycz mi prawdziwey mądrości, abym poznał, ż fqdemt 
ia ieft, dotąd idę, ftóra droga mię tam prowabgi, abym ićt futaf, znalazł, 
na niet pojtępował, a na ojtatef foniec wiary odnioft, zwłaścza zbawienie 
bufy moieb, dla imienia twoiego, o jezu! Mądrości moia, Amen! 


Nożdział XXXVI. 


Sto w Ghryftufie nie żpie, ale do świata przyłfada ferce fwoie, ten tylto 
ma podwierdzchną Pifma świętego litere*), lecz mocy iego i Manny 
ffrytey nie foftuie. 


Obiaw. 2, 17. Temu, co zwycięży, Dam teść ż oney Manny ftrytćh t 
dam mu famyf biały, i na onym famyfu imię nowe napijane, 
ftórego nift nie zna, tylfo ten, ftóry te przyimułie. 


DByrot ten tego ma8 uczy, że ci tylfo ffodfości pociech 
i wejela niebiejfiego w fłowie Bożym fofgtuią, ttórzy ztwye 
ciężaią, zrozumićy ciało fmoie, Świat ze wfyftfą fławą t 
chwałą iego i Diabła. Albowiem ci, ftórzy ciafo fwoie 
przez codzienną ffruchę i pofutę frzpżuia, ze wfyftfiemi 
namiętnościami i pożądliwościami, ci, ftórzy codziennie 
światu it fobie odumieraiq, ftórym cały żywot ich tejt frzy= 
żem gorzfim, ci z góry ob Boga wewnętrznie ffodyczem 
Manny niebiejficy farmieni, i winem radości rayffićy na= 
pawant bymaią. Drubzy zaś, ftórzy uciech fwoidj m świe: 
cie fufaiq, ci Młanny tey ffrytćy fogtować nie mogą; 
przyczyna tego, fażda rzecz równia fię z rzeczą fobie równą, 
przeciwne rzeczy tedne drugich nie cierpią. Slowo Boże tejt 
duchowne, przetoż nie ma fpołeczności 3 fercem Światowym, 


„_ *) Mianowicie m fobie, ponieważ iemu Pijmo fu zbawieniu nie 
iejt ffuteczne, acztolmief jamo w fobie tejt ffuteczne, i zoftaie infem ' 
inftrumentem i śrgodfiem zbawienia. 
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Gato ciafo sd pofarmu tego, ftórego żołądet nie przyinunie, 
mie bierze fif i mocy: Wat i buga nie foftuie mocy fiowa 
Bożego, albo chleba niebiejfiego, gdy go całownie w fię, 
to ieft w żywot, nie przemieni. 

2. Q iafo człowiefowi, ftóry na febrę nie może, twft= 
ftfo gorzfo fmafuie, tat t tym, ftórzy na febrę Świata 
tego choruiq, na chciwość rzeczy doczejnych, na łafomitwo, 
pychę i rojfok Świata, tym, iafo febricytantom, nie fimta= 
fuie ffowo Boże, ale fię nim brzydzą. Recz ftórzy Ducha 
Bojego maią, ci w nim znaydnią Dtannę niebiejfą. Którzy 
maią ducha Świata, ci ićy nie ffoftuiq; bo ieben apetit*) 
drugiego nie cierpi. 

3. 2 tąd pochodzi, że wiele ludzi mato pociechy, mwefela 
i żąbości świętyh foftuią z Gwangieli świętćhy, aczfol= 
wiet ićy codziennie ffuchnią. Bo nie maią Ducha Bożego, 
ani umffu niebiejfiego, ale ferca ziemffie. Recz fto ffowo 
Boże prawie zrozimieć chce, t poczuć moc i fifę iego, i 
pożywać chleba tego uiebiejfiego, ten o to ufifować muft, 
aby fię przypodobywał Żywotem  fmoim ffowu Bożemu i 
żywotowi Chryftujowenui. Taf on farmi poforne faffą 
fwoią, 1 Piotr. 5. 5., cichych miłością fwsią, cierpliwych 
pociechą fwoią, iarzmo im fiwoie czyniąc wdzięczne, a brze= 
zmię letfie, Młatt. 11, 30.  Sfobycz Danny niebiejfićy 
pod iarzmiem Chryftujowym wdzięczną fuafę daie, tam fię 
wypełniaią te ffowa: „Łałnące napełnić dobremi rzeczami, 
a bogacze rofpuścił prożne,” Quf, 1, 53. 

4. Sfowa, ftóre Sa wam mówię, bud ją i żywot 
ją, mówi Ban, Jan. 6, 63. Seżli tedy ją buch i żywot, 
tedy ich żadne niebuchowne, cielejne i roffofuiące ferce bo= 
znać mie może, ale nugą być z głębofą poforą, i z wielfą 
żądością Świętą przyjęte i w żywot obrócone; bo inaczćy 
człowiet 3 ffomwa Bożego nicztwięcey nie ma, tylfo powie: 
rzchny głoś t literę. Właśnie, iaf gdy owo fto głos karfy 
flyfy, a nie rozumie, co ieft, tedy z tego żadnóy nie mia 
uciecjy. Taf tćj nift nie uczuie mocy ffowa Bożego, fiedty 
w żywot nie będzie obrócone. 


*) t. t. chęć do iedgenia. 
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5. 3 tąd tóż Jan. ©. mówi Obiaw 2, 17: „Dam 
mu famyf biały, a na onym tamyfu imię nowe napijane, 
ftórego nift nie zna, tylfo ten, ftóry ie przyimuie.” 

6. To ieft famyf Ducha ffrytego, ftóry fłowu Bożemu 
świadectwo dnie; a z drugićy ftrony Duch flowa Bożego 
poświadcza duchowi nafemu, Mtzym. 8, 16., i zgodni ją 
ci dwa z fobą, złączaią fę 3 fobą pofjpołu i ftaią fię ies 
dnym duchem, 1 $or. 6, 17, A toć iejt imię nowe, 
ftórego mift nie zna, tylfo ten, ftóry ie przyimuie. Bo 
iafo nift flobfości miodu nie dozuaie, iafo ten, ftóry go 
fogtuie, taf tćj nift nie zna mowego imienia Świadectwa 
Bożego w fercu, tylfo ten, ftóry go bozunawa; ten tylfo 
gna pociechy Boże, ttóry id) doznawa. Zo ieft nowe 
świadectwo, t moe imię, ftórego nift nie zna, tylfo ten, 
ftóry ie przyiminie, i ieft note, ponieważ pochodzi 3 noż 
wego narodzenia, ftóre z góry pochodzi. 

1. Bfogofławiony ieft ten człowief, ftóremu fię tat 
Bóg w fercu iego da ffoftować. AB ten fpojob Bóg ob 
począttu PBrorofi farmif ffobfim fwoim chlebem niebiejfim, 
przez wyrofi ffoma |twego wiecznego, ftóre fię do nich 
ftało, o tymi mogli mówić, bo go ffoftowali, i 3 tąb pofło 
PBijmo święte. 

8. 3 na bzifieygy Dzień nie przeftaie ze wfyftfiemi 
lubźmi*) mowić i onydj węwnątez w bupy ih  ffowen 
fwoim farmić: lecz więfpa część ludzi ją za twardego t 
za głuchego ucha, przeciwfo głofowi tego, i wolą fłuchać 
swiata, niżeli Boga; wolą chodzić za pożądliwościami ftwe= 
mi, niż za Duchem Bozym. Dla tego nie mogą ieść z 
ffrytćy Atanny, wolą ieść 3 zafazanego drzewa Śmierci, i 
fwoich cielejnych pożądliwości niż z drzewa żywota. 

9. Jeft tedy mielfa ślepota i głupftwo, że lubzie zro= 
zimieć mie chcą, iż w Bogu ieft więtfa uciecha i flobfość, 
niżeli w Świecie. Sto raz dobroci Bożey ffoftował, temu 
świat ze wfyftłą fmoią rojfofą ieft naywiętką gorzłością. 
Bierwfi rodzice nafi dali fię Światu zwieść, i iedli 3 


*, Brzeg ih młajne fumnienie i rozmaite dobre porugania, bo 
czego ieficze przychodzi powfechne opowiedanie Ewangelii. 


- 
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zafazanydh owoców t ziedli w nicj śmierć gorzłą; a prez 
cięśniy taf Ślepi i gfupi, że iemy 5 zafazanych pożądliwo: 
ści ciafa mafiego, choć sd nich umieramy, Stzym. 8, 13. 

10. Seżliby tto iadf ze mnie, mówi Ban Chryftuś, 
ftóry ieft drzewem i chlebem żywota, żyć będzie na mieli, 
San. 6, 51. 3 niego ieść, zuaczy w niego wierzyć i w 
nim mieć ferca fwego uciechę, radość, iniłość, pociechę i 
upodobanie, Syr. 24, 29. Gwiat daie tylfo taf małe, 
podfe i doczejne rzeczy; a przecie mu za to ż wielią żq: 
dością będzie ffużono. Bóg daie wielfie, wyjofie, wieczite 
dobra; a przecie za to fą taf feniwe i gnuśne ferca Świe: 
rtelnych fubzi. Gdzież fię tto znaydzie, ftóryóy 3 tat 
wielfiem poffufeńftwem i ftaraniem Bogu flużyć, tat Dame 
mmonie i Światu. Dla trohy pieniędzy czejto więc ludzie 
m balefą drogę Biegą; lecz dla żywota wiecznego ledwie 
nogę ob ziemi podnioją. 

11. Prorocy wyrzucaią na oczy ONYMI wielfiem iiia= 
ftom fupiedim, Tyrowi i Sydonowi, że z zaworza towarty 
fwe fupiedie przywogili, t onych za uiorzemi futali; a że 
dla wiecznych dobr t nogi nie podnieśli, Sgai. 28, 1. 
Ser. 47, 4. Gzed. 27, 12. 18. 

12. %e wfyftfidh ftanach świat więcey bębzie fufanty 
i mifowany niżeli Bóg. Jtie ieden uczony Doftor ftudnie 
dzień i noc, żeby na Świecie mógł przyiść bo ffamy; ale 
dla wiecjnćy flawy i dwały częjto fobie nie weżmie czafu, 
i Dycze naj 3 mówić. Vie ieben uśifuie o to, aby w 
ujlugah wsiennych flachectwa i fawalerftwa nabyf, lecz 3 
iędyną tylfo nieprawością ciała jwoiego moiować nie chce, 
przez co fię nabywa mieczne i niebiejfie filachectwo. Ilie 
ieben ieft zwyciężcą wielu ziewniów it naródów, a nie wie 
famego fiebie zwycięzyć. Jatże wiele ieft tych, ttórzy rzez 
czy doczejnych futaią, a przytymi jami fiebie dupę fmoię 
i zbawienie ftracą. A wfyjcy ci, ftórzy to czynią, nie 
ffofitowafi ffrytóy Danny ffowa Bożego. Bo ci nie złote 
ciężaią, ale fię daią ówiatu zwyciężyć. Bo fto chce Danny 
ffoftomać, ten mufi dla miłości Bożćy Światem pogardzić 
iom zwyciężyć, Sto to uczynić możę, ten natflobfit 
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pociechy Ducha Gwiętego dozna, ftórćy nift nie zna, tylto - 
ten, ftóry ią przyimuie. 

13. Mufić wprzód drzewo Żywota w nas być wfcze: 
pione, ieżeli mamy ieść 3 owoców iego. Miufić wprzód 
ferce od Świata bo Boga Być nawrócone, ieżli chcefj ffo= 
ftomać pociechy niebiejficy. Mita fobie pociechę Świata za 
wielfą robość, i nie myślif, że pociecha Bojfa więciy ro= 
zwejelić może, niżeli cały Świat. Co Bóg czyni, to zawfe 
ieft zacniepfe, niż to, co ftworzenia czynią. Jtaufa, ftóra 
3 góry pochodzi, przez uatchnienie Ducha Swiętego*) ieft 
balefo zacnićyga, niżeli ta, ftóróy fię rozum lubzfi prze 
wielfą pracę nauczy. Jabffo i Lilia, ftóre natura ftworzy, 
fa dalefo zacnićyge t lepfze, niż te, ftóre mifterny rzemiee 
ślnif z fezerego złota czyni. Zat naymnieyke obiawienie 
ijfićrta pociechy Bożćy ieft zacnieyka i lepka, niż wielfie 
morze, pełne rodości tego Świata. 

14. Jeżli teby chceż mieć te foftowną pociechę Bożą, 
teby mufig pociechą i radością tego Świata pogardzić. Se: 
Śli mię chce prawie ffuchać, tedy mufig ucha twoiego fu 
niunie natfonić: Seżli mnie chcef rozumieć, tedy mufig 
ferce fwe fu mnie obrócić: Seżli mnie chceg widzieć, tedy 
mufig oczy twe fu mie obrócić; tat obroć bo Boga całe 
ferce twoie, wfyftfie zmyjły twoie, tedy go uyrzyk, ujlygyf 
i wyrozumief, ffoftuiej i poczniej. Bo tat ftot Ser. 29, 18: 
„Gdy mię ułać będziecie ze wfyfttiego ferca fmwego, da 
fię wam zaifte znaleść, mówi Pan." 

15. Zeraz więc mawiaią: Ah, miły Boże! iatże bo= 
gaty, możny, mądry it uczony ieft ten mąż. Recz, tat 
cihy, poforny, cierpliwy t nabożnyby był, o tym nic nie 
mówią. at teraz patrzą na człowiefa z wierzchu, ale na 
to, co wewnątrz, co naylepge i nayzacnieyfe ieft, nie pas 
trzą, mówią więć: Ten mąż widział wiefe frain i miajt; 
ale ftoby Boga widział, toby była naylepfa rzecz. Mówią 
więc: Ten mąż flygał Cejarzów, rólow, Rfiążąt i Panów, 


*) To ieft, ta naufa, ttóra ga fprawa Ducha Swietego wewnatrz 
w fercu ieft gjypetna.. Dla tego fię tu nie whimuie, ani tćż zarzuca, 
tiedy ftowo Bnże powierzchnie będzie fazane, ffuchane, i 5 należytą pile 
nościa uważane t zadhowywane. 
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i flużył im: Xecz, ftoby Boga mógł prawie ffyfeć w fercu 
fwotm, i iemu prawie ffużyć, tenby dobrze flużyf, i co 
dobrego fhyfał. Biele ich więc mówią 3 fezerćy Świato= 
wy miłości: Teraz ieft Świat uczony, czajy  fyfotwnie, 
zmyślne, a mie wiedzą, że prawa umieiętność, miłość 
Ehryftufowa przewyżfaiąca wfęelfą znaiomość, 3 wiarą cale 
zgafła, Gfez. 4, 18. Rut. 18, 8., i ze mafo ieft prawie 
wyuczony ob Pana, Sza. 54, 13., i tych, ftórzy fię od 
Gbryftuja prawie pofornego i cichego żywota nauczyć chcą, 
Matt. 11, 29. Owa, naymębdrit częjło fą oddaleni od 
żywota Bożego, t iefeze fię nie nauczyli, że w Ghryftufie 
ieft prawda, Gej. 4, 18. 21. Myślą, że na mifternych 
ftowiech wfuftfo zależy. A choć prawdziwa umietętność 
nie zawiffa m ffowied, ale w uczynłu i w prawbziwćy 
wiecjnćy mądrości, o czym w trałtacie o ftaróy Pilozofii 
obfernićy. Recz fiedy fię mówi: Teraz ieft świat bezbożny, 
tebyby fię to 3 prawdą i z ffomem Bożym fepićy zgadzało. 

16. Mówią więc: Ten mąż ma ftof i fuchnią fofito< 
mną. Ach! fomuć ffowo Boże jmafuie, ftóry foftuie 
ffrytą Dłannę, wiecznie trwaiący Żywy chlćb niebiefft, 
San. 6, 35., ten ma ftof foftowny „ob Boga zgotowaniy, 
pf. 23, 5. 

17. Komu Bóg ti ffowo iego dobrze fmiafuie, ten 
nie żle fmafować nie może; a tomu Bóg i ffowo tego nie 
dobrze fmafuie, cóż ten może mieć za radość? Bóg famt 
ieft tą rabością, ttóra przewyżfja mwfeltą ftworzoną radość. 
On iejt oną Światłością, ftóra przetwyjpa wfeltą fttwo- 
gzonią światłość. Ten niedj ffrytą ftwotą iajnością radości 
ferca naje przenifnie, ducja nafego i węyfttie fify oczyści, 
oświeci, rozwejeli, uwielb t ożywi. Stiebyż przyddzie ta 
godzina, gdy nas Bóg przytommością fwoią i wfyftfim 
tym, czyni ieft, nafyci? pat. 55, 1. 2. 

18. Bofi fię to mie ftanie, nie będzie w na8 żadnóty 
doffonafćy radości.  Mafimy tedy odrobinfi pociech tego 
za wdzięczne przyjąć, ttóre z ftofu Spana nafego padaiq, 


aż najtąpi prawa rabość żywota wiecznego Matt. 15, 27. - 


19. Oto, ftoię u drzwi, mówi Pan, Obiaw. 3, 20. 
i fotacę, ieżliby fto uffyfał głoś móy, ti otworzył drzwi, 
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wnidę do niego, it będę 3 nim wieczerzał, a on ze mną. 
Sluchay, człowiecze miły! przychodzi do ciebie zacny gość, 
czy mu bag ftać na dworze? Wielfać to fromota, przyia= 
ciefowi bać długo ftać na dworze, i czełać przeb drzwiami. 
Więfga tejt fromota, Bogu bać ftać na dworze, ftóry chce 
być gościem twoim. Ilie trzebać go farmić, on cię farmi, 
ty maj z nim chlć6 iego niebiejfi i ffrytą Mannę ieść. 
Ażaż wielfi Ban nie prowadzi z fobą fuchni fwoicy, fiedy 
bo ubogi przyiacioł fwoich wftępuie ? 

20. Pan mówi: „Stuchay głoju mego, a otwórz mi.” 
Recz tafo owo w tym domu, gdzie jejt frzył i rozruch 
światowy, wbzięczna muzyfa nie może być fiygona: Zat 
tćż Bóg nie może być ffygany w fercu światowym; bo nie 
bębzie Bogu otworzone, i nie będzie Bóg wpukczony, dla 
tego tćż tafies jerce ziemńfie niebiejticy Dłanny ffoftować 
nie może, fiedy fię rozruch tego Świata w fercu ucifży, tedy 
przychodzi Bóg, i foface, i baie fię ffyfzeć; a w ten cza8 
możej mówić z Prorofiem Samuelem: „Włów, Panie! bo 
fluga twóy flucha," 1 Sam. 8, 10. 

21. Lift do Zydów pige też w rozbz. 6, 4. o th 
wewnętrzne, duchownćy, niebiejfićy wieczerzy, i mówi, „że 
ci, ftórzy ją oŚmieceni, i ftali fię uczeftniłami Ducha 
G©więtego, ffoftowali daru niebiejfiego dobrego flowa Bo- 
żego, t mocy przyfłego wiefu.* Tu ffyfymy, że gdzie ieft 
Duch Swięty w człowiefu, a że mu nie będzie przefzfa= 
dzano, że on na fażby dzień dbufżę farmi ftrytą Ułanną 
dobrego żywego fłowa Bożego, pochodzącego z uft Bożych, 
ftórym Żytenyj. 

22. Doznał fię tćż tego Mról it Prorof Dawid w fercu 
fwoim, it w bugy fwoićy przez Ducdja ©więtego, iafo 
mówi: w Bf. 16, 11: „Obfitość wejela ieft przed obli 
czem twoim: Ńtojfofy po prawicy twoićy aż na wiefi.” 
U w Pf. 34,9: „Stogtuycież, a obaczcie, iafo iejt dobrty 
Pan. Ad w Pi. 23,5: „brzeb obliczem moint gotuiefj 
ftót przeciwfo nieprzyiaciołom moim: Pomazafeś oleyfiem 
głowę moię, fubef móy ieft opłymaiący.* Pf. 63, 4: 
„Repe iejt mifofierbzie twoie, niż żywot, aby cię chwaliły 
wargi moie.* A w Pf. 36, 8. jqq.: „IJałoż drogie ieft 
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gmiłofierdzie twoie, Boże! przetoż fynowie lubzcy w cieniu 
ffezybef twoich ufaią. Będą upoieni oynością domu twego, 
a ftrumieniem, roffofy twoich napoig te. UTG6owiem u 
ciebie ieft żezodło żywota, a w światłości twotćy oglądamy 
świattość.” U w Bi. 70, 5. 6: „dtieh jię wejelą i 
radunią w tobie wpyjcy, ttórzy cie fufaią. AW ftórzy mie 
fuią zbawienie twoie, niej mówią zawżdy: „Uwielbionty 
bądż Boże naj. Samci nędzny i ubogi, o Boże! pofpiej 
fię fu mnie. Tyś ieft pomocą moią, i wybawicielem motnt : 
Banie! nie omiejfiwayje.” Gdzie oraz opijano ieft, co 
to fą za ludzie, ftórzy wewnątrz dobrym ffowenm Bożym 
farmieni będą; ztołafcza, ftórzy w dudu t w dufy ją 
ubodzy i nębzni, a iedynie tylfo fię pociedhy Bożćy trzye 
miaią, ci ją godni, aby ffoftowali dobr niebiejtidh, o ttó» 
rych cały Palm 84. mówi: „O taf ją miłe przybytti 
twoie, Banie Baftępów. Serce moie i ciało moie podju= 
tniwa fobie bo Boga żywego że.” 3 tąd naś mify Dawid 
nacja, że nayntnieyfa wdzięczność żywota wiecznego prze 
wyżga naywięfżą radość tego Świata: Taf, że tam lepfy 
ieft ieden dzień, niżeli tu tyfiąc lat. S ftotego raz pra= 
wie ffofitował, temu gorzfo tejt wfyftfo, co na Świecie ieft, 
temu Świat iejt ciężarem t przyfrością, bo ffofitował czegoś 
lepfiego t wbzięcznieypego. 

23. Dla tego wieczna mądrość u Syr. 23, 72. 24. 
imówi: „PBamiątfa moia iejt nad miob fłodga, a bziedzie 
ctwo tmoie nad plajtr miodu. Stórzyby mię iebli, bardzićy 
łafnąć bębą 2c.” 

24. To iejt fatnienie i pragnienie święte, ftórego żadne 
ftworzenie najycić nie może, tytfo jam Bóg miłością fmoią. 
4 taf będą Święci Boji miłością Bożą upoieni. O czym 
Bieśń Sal. 5, 1. mówi: „Jedźcież, przyiaciele, piycie, a 
piycie doftatfiem, mifi mot." 

25. Ko date Bóg miłym frooim, aby id fu fobie 
pociągnąf, żeby ziemftich rzeczy zapomnieli. Recz ieżli fię 
to bzieie w tym żywocie, gdzie tylfo małą obrobintę ftry= 
tóy Manny emy, i małą fropelfę z niebiejfićy winućy 
macicy ffoftuiemy; cóż fię tam ftanie w żywocie wiecznym, 


ogozie fame żrzodło mieć będziemy 2 
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| tedy tam tego pragnąf, aby w na Święte, duchowne, nież 4 

| biejtie pragnienie tozbudził i znalazł. Bo tafo on fat ę 

A naje duchowne fafnienie i pragnienie nafyca t ugafa: Tat 

i my iefteśmy temi, ftórzy łatnienie i pragnienie iego na= 
fycamy. Bo więchy on za nami fafnie, niżeli my za nim, 
iafo Jan. ©. 4, 34. mówi: „Dłóyci połarm ieft, aby 
czynił wolą Bożą.” Ale wola Boża ieft zbawienie fubąfie. 
3 gdybyśmy taf do niego pragnęli, iaf om do naś, tedyby 

H nas Duchent fwoim tat Koynie t wdzięcznie napoił, żeby 

| rzefi wody żywy z żywota nafżego popłyneły, San. 7, 88., 
to ieft, żeby wgyjtfo w nas byfo duchowne, przyiemne, 
wdzięczne i pociefne; owa, napoiły nas wielfą rzełą Do< 
broci fwoićy, żeby fię ciało i duga naja, i wfyfttie fily 

h w Bogu rozwejeliły, iaf, gdyby fię w buy naćy wielfa 

| rzefa niebiejfićy radości rozlała. ©Bo nic mie tejt taf 

wielfiego, iaf dua lubzła w bejpieczności i wolności 
fwoićy, ftóra Boga, niebo i ziemię ogarnia. Dice nie ieft 
taf małego, iaf buga fudzła w ióy uniżoności i pofotze, 
fieby fię przeb Bogiem pod wfyftfie ftworzenia uniża. 


Modlitwa o moc ffowa Bożego w dufy. 


czsietuię ia tobie, mifofiernyy Boże i Dycze, w Chryftufie Jezufie, Panu 
nafiym, żeś mi dat jfowo tmoie, iato światłość ścieżce moich, ftorą 
mam iść Do wieczności: Gdybyś przez nie ciemności moićy nie ośmiecił, SG 
tebybym zoftał w ciemności i m cieniu Śmierci. Obiawiłeś wiernym Ę. 
twoim przej to jfowo twpie ffrytą mądrość, t nauczaf ic) przej nie onćt d 
prawda, tóra przeb światem gafryta ieft. Ale ponieważ niebiejfa mąz 
Yość nie wnidzie w złośliwą Dufę, gdnś taiemnice twoie ją 3 pezeremi 
twemi, fórzy fię imienia twego boią; tedny mię poświęć zupełnie, a cafn) y 
duch mód, i duga, i ciafo niedy będą bez nagany na przbiście Pana Nd. 
nafiego „eżuja Ehryftuja. Day mi wiarę, ftóraby we mnie świat zwy: z. 
cięsyła, tego mifość m jercu motm tfumiła, a pragnienie bo wieczności 
twe minie wąniecita, t z tobą ściśle związała. Otwórz ferce moie, aby 
Pw twoie prawie przyięło, t ono uznało, być mocą Bożą i miądrością 
ożą. Uzdrów chorobę dDufh moićy, ftóra fobie, pożal fię Boże! częfto sg 
obrzydza ffomo twoie, podpieray mię, abym był jańonany, a będę toz: <OSĄ 
myślał o ujtawad twoid uftawicznie. Day, abym ffoftował jłodfości 
twóy w fercu, t gawfie za tobą pragnąf, Amen! 


Wami miki 
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Rozdział XXXVII. 


Sto za Chryftufem w wierze, w świętym żywocie, i, w uftawicznet) połucie 

nie idzie, ten od ślepoty jerca (wego nie może być wybawiony, ale mufi 

w wiecznóy ciemności zoftać: Ytie może tej Chryftuja prawie poznać, ani 
g mim cząftłi i fpofeczności mieć. 


1 Jam. 1, 5. 6. 7. Bóg iejt światłość, a żadne) ciemności w nim niema$, 
Jeżlibydmiy rzetli, iż jpofeczność mamy 5 nim, a w ciemności 
chodzimy, ffamiemy, a nie czynimy prawdy. A iezli w światłości 
chodzimy, tafo on iejt w światłości, jpofeczność mami) międzt) jobą. 


M iwy o Światłości i ciemności chcemy mieć prawe wye 
rozumienie, tedy) maufimy dać baczność na opijane Światłości. 

2. Bóg iejt światłość, mówi San. Ś. MUle cóż ieft 
Bóg? Bóg ieft duchowna, wiczna, niejfończona Sftność, 
ieft wgechmocny, miłofierny, łaffawy, fprawiedliwy, święty, 
prawdziwy, jam iedynie mądry, pełen niewymownóy miło= 
ści it wierności: Bóg Ocieć, Syn i Duch Swięty, iedyny 
w iftności, a troiafi w ofobadh, naywyżge dobro, i w$ye 
ftfo dobro iftotne, a to ieft prawa, wieczna światłość, Dla 
tego, fto fię od Bogą, od iego miłości, miłofierdzia, fpra= 
wiedliwości t prawdy odwraca, ten fię odwraca ob świa: 
tości i wpada w ciemność. Bo oprocz Boga iejt pezera 
a wieczna ciemność. 3 drugićy ftrony, ieżli Bóg ieft 
światłością, teby biabeł iejł ciemnością: Seżli Bóg ieft 
miłością, tedy Diabeł mufi być gezerym zapalezywym gnie: 
wem, nieprzyiażnią, nienawiścią, zazdrością, grzóchem ti 
nieprawością. Sto fię teby do grzechu obraca, teu fię 
obraca do ciemności, i do diabła, i nie może od tego być 
wybawiony, aż fię odwróci ob ciemności bo Światłości, od 
grzechów do fprawiebliwości, od nieprawości bo cnoty, od 
biabła do Boga, Dzie. 26, 18. % toć ieft fprawa pras 
wdziwey i żywóy wiary, że ferce oczyścia, Dzie. 15, 9. 
Bo fto w Ebhryftuja wierzy, ten codziennie pofutuie, i 


odwraca fię od grzechów, to iejł, ob biabła do Ehryftuja. 


Bo iafo fię Adam przez grzej ob Woga odwrócił bo 
diabła; taf fię przez prawdziwą pofutę, i poprzeftanie grze= 
chów trzeba ob diabła 3 nowu odwrócić bo miłego Boga. 

8. 3 tąd pochodzi, że człowiet bez nawrócenia ob grze: 
chów ob Boga nie może być oświecony. Bo, 1) cóż ża 


a 
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fpofeczność światłości z ciemnością? 2 Mor. 6, 14. Nie- 
pofuta ieft ciemmością, dla tego światłość prawdziwej zna: 
tomości Gbryftujowóy z nią nie ma żadnej fpofeczności. 
Ylie można tedy, żeby ci Duchem i Światłością wiecznó 
prawdy mogli być oświeceni, ftórzy w ciemności ferca nie- 
pofutuiącego żyią. Dla tego też Paweł S. o Zybadh 
mówi 2 or. 8, 16: „Gdyby fię bo Pana obrócili, odięta 
będzie ona zaffona,” to ieft, ciemność, ślepota, głupftwo, 
i byliby w Ehryjtufie oświeceni. 

4. Jtaywiętga ślepota t ciemność ferca Tubztiego teft 
niebowiarftwo z owocami fwemi, iafo to 3 pychą, łafom= 
ftwem, cielejnemi pożądliwościami, z gniewem 2c. Sto 
tei rzeczami ieft opanowany, ten nie może Gfryftuja, 
iafo prawdziwey światłości poznać, dalefo mnićy w niego 
wierzyć, w nim ufać, t przez niego zbawiony być. 

5. Bo tafoż 2) ten może pofornę ferce Sezujowe po= 
znać, ftóry ieft pełen Śmierbzącey pychy? SJafże ten ntoże 
ciche ferce Ebryftufjowe poznać, ftóry teft pełen zapalczye 
wości, gniewu i nienawiści? Jafże ten wyfofą cierpfie 
wość Chryftujową poznać ma, ftóry ieft pełen chciwości, 
pomfty t pożąbliwości? Sto cichości, pofory t cierpliwości 
Ebryfiufowóy nie zna, ten Gbryftuja iecze w wierze pra: 
wie nie poznał. Seżli Ehryftuja chce prawie poznać, teby 
mufig przez wiarę tafie ferce mieć, iafie on ma: Mufig 
iego cichości, pofory, cierpliwości w fercu twoim ffofito= 
wać, a bębzież wiebział, tto Cbryftus ieft. Jeżli chcek 
dobry owoc i dobre ziele poznać, foftuy go, pofmałuy go, 
a bębieg wiedział: Zat też i Ehryftuja, iało drzewo ży 
wota. Neli fogtuieg it boznaież mw wierze iego, pofory, 
cichości, cierpliwości, tedy) pożywaf owoców tego, tedy znay= 
dziej odbpoczynienie bugy twoićy, i Będzieg uczeftnifiem 
pociechy niebiejfićy, łajfi Bożćy, inaczćy bowiem nie maf 
odpoczynienia bufy twoićy. Albowiem łajfa t pociecha 
Boża mie może zaŚwiecić w ferce niewierne, w  ftórym 
cichości i pofory Ghryftujswey niemaf; bo on pofornym 
łaffę bawa, 1 Wiotr. 5, 5. 

6. 8) Cóż czfowiefowi po Ghryfłufie, tem, ftóry ż 
nimt żabnóg nie chce mieć fpofeczności? Recz ci, ttórzty 
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w ciemności grzechów żyią, mie maią żadnóy fpofeczności 
z Światłością, ftórą iejt Ghryftus, bla togo im nie po 
num: Bo taf mówi Jan. S. w ffowiecj wyżćy przyto= 
czonyh 1 Jan. 1, 6. 7: „Sejlibyśmy rzefli, iż fpofe= 
czność mamy z nim, a w ciemności chodzimy, tfamiemy, 
a nie czynimy prawdy: A ieżli w światłości chodzi, 
iafo on ieft m Światłości, fpołeczność mamy 3 nim.” Go 
dalóy myfłada w naftępuiącym r. 2, 8. jąq.: „Ciemność 
przemiia, a prawdziwa ona światłość iuż Świeci. Sto 
mówi, iż iejft w Światfości, a brata fwego nienawidzi, 
m ciemności iejt aż dotąd. Sto miłuie brata fwego, 
w Światłości miefta, i zgorjenia w nim niemaż; lecz 
fto nienawidzi brata fwego, w ciemności iefi, i w ciez 
mości chodzi, a nie wie, gdzie idzie, iż ciemność zaśle= 
pia oczy tego.” 

7.4) ofi tedy czfowiet w tafih grzechach, iaf w 
ftrafnóy ciemności zoftawa, poty też nie może być ob Chry= 
ftufja, iaf prambziwćy światłości, oświecony, ani przyiść 
do prawbdzitoćy znaiomości Bożćy. Bo fto chce Boga i 
Gbryftuja prawie poznać, ten mufi wiedzieć, że Bóg ieft 
fezerą fajfą i mifością. Recz niłt nie może wiedzieć, co 
miłość iejł, tylfo ten, ftóry ią w fobie ma, i ttóry ią 
pelni. Al taf fażdćy rzeczy znaiomość pochobzi 3 doświa= 
dezenia, z rzeczy jamóy doznania z uczynfów prawdy. Sto 
teby mie czyni miłości, ten mie wie, co miłość ieft, choć 
o mity wiele mówi, Ghryftus iejt fezera miłość, pofora, 
cichość, cierpliwość i fezera cnota: Sto tydh rzeczy mie 
czyni, ten nie mie, fto Chryftu8 ieft, i nie zua go prawie, 
choć o nim wiele mówi, i imię iego- nofi. Sfowo Boże 
iejt fiezery Duch, tto tedy Duchem nie żyie, i nie chodzi, 
ten nie wie, co ffomwo Boże iejt, choć miele o nint mówi. 
Mtóż może wiedzieć, co miłość ieft, fieby ićy nigdy wie 
czynił? Wo wiadomość i znajomość pochodzi 3 doświa: 
dezenia. Qafże ten może wiedzieć, co światłość ieft, ftóry 
po wfyftfie dni żywota fmego w ciemney wieży fiedział, 
i światłości nigdy nie widział? Alle wiara i miłość 
Gbrześciańjfa ieft światłością w człowietu, iafo Pan mówi 
Matt. 5, 16: „liedhay Świeci światfość wafa przeb 
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ludżmi, aby uczynti wafe dobre wibzieli, a chwalili Oyca 
wafzego, ftóry iejt w niebiefiech. * 

8. Gdy tedy święty żywot CEhryftujów uważamy, teby 
iejt ficzera miłość. Jeżli teby fię ob niego w prawbdzicy 
wierze nauczymy iego miłości, pofory, cichości, cierpie 
wości, iafo nam rojfazaf, tedy będziemy w  myobrażenie 
tego przemienieni i ośmwieceni tą Światłością, iat Chryftu= 
jem famym, ftóry ieft prawdziwą wieczną Światłością, 
ialo Paweł Ś©. mówi Gfez. 5, 14: „Ocuć fię, ttóry fpif, 
zwłajcza, w grzechach i roffofach cielejnych, a oŚwieci cię 
Epryftus. 

9. Stórzy fię tedy nie ocucą że fnu grzechów Świata 
tego, pożądliwości oczu, pożądliwości ciała, i pychy żywota, 
ci ob Ckryftuja nie mogą być oświeceni. 

10. 5) Dla tego ten ieft oświecony, ftóry filachetni 
żywot Ebryftujów na fię bierze, i onego w wierze naśla= 
duie; a fto Ehryftuja w żywocie nie naśladnie, ten cie< 
mność tięcćy miłnie, niż światłość, i 3 tąd tęż nie może 
być oświecony, iafo Chryfjtus mówi San, 8, 12: „Sam 
ieft Swiatłość świata, fto mnie naśladnie, zwłafcza, w 
wierze, w miłości, nadziei, cierpliwości, cichości, poforże, 
boiażni Bożćh, modlitwie że., ten nie bębzie chodził w cie< 
maności, ale będzie miał światłość żywota, Dla tego tylfo 
prawdziwi naśladowcy Efryftufowi maią światłość żywota, 
to iejł, prawdziwe oświecenie i światłość znaiomości Jez 
zuja Gphryftuja. SS bla Ehrześciańjtićóy wiary i Żywota 
Ghrześciańftiego nazywa Pawel GS. mierzące światłością, 
iało mówi Cjez. 5, 8: „Byliście niefiecdy ciemnością, 
aleście teraz Światłością w Panu.” To Paweł GS. o 
wierze i innyedj Chrześciańjtich cnotadj rozumie. Zatże 


1 Gej. 5, 5. 8: „By iefteście fynowie Światłości i fqy< - 


nowie dnia, obleczeni w pancerz wiary i miłość, i w 
puzyłbicę nadziei zbawienia.” 

11, © Mąbr. Sal. 1, 5. r. 7, 27: „Dudh Swięty 
uciefa przeb zdradą, i oddalony bywa ob myśli ludzi głue 
pij, a przez maroby w buge Święte fię przenofi, przyjiae 
cioty Boże i Prorofi z nich czyni.”  Ueżlić uciefa przeb 
zdradą, i obbalony bywa 0d myśli ludzi głupich, iatże 
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mogą tacy być oświeceni? Owa Pan mówi Jan. 14, 17: 
„Swiat Ducha przyiąć nie może,” to iejt, cielejni uiepo= 
futuiący lubzie, 


12. 6) 3eby zaś (udzie miefi dojfonały przytfad wfts 
ftfich cnot, tedy fię Syn Boży ftaf człowiefiem, i ftał fię 
fwoim świętym cnot pełnym żywotem, Światłością światu, 
aby go wfkyjcy fudzie naśladowali, i w niego wierzyli, 
aby byli ośŚwieceni. Poganie, ftórzy cnotę taf miłowali 
zawftybzaią Ghrześcianów, ponieważ wietzą, że Ehryftu8 
fezerą doffonałą cnotą iejty a przecie go w żywocie nie 
naśladuią. Bo Plato, Ariftoteleg, Cicero, Seneta, Po- 
ganie bardzo mądrzy, taf mówili: „Gdyby cnotę możono 
wibzieć, tebyby iaśnićy Świeciła, niż iutrzenfa.” Ale 
ftórzy Ebryftuja widzieli w wierze, ci widzieli tę Śliczną 
iutrzenfę, owa fame ffowo żywota, t ręce fię idh go doty= 
fafy, 1 Jan. 1, 1. Recz ieżli Poganie cnotę miłowali, i 
ontę widzieć pragnęli, czymże dalefo więcćy ią Ehrześcianie 
maią miłować; bo Cbryftuś ieft fezera cnota, czera mie 
łość, cidhość, oma, fam Bóg. 


13. 7) Miłość Ehryftufowa, mówi Bawet Swięty 
Gfez. 3, 19: „Przewyżga wfelfą znaiomość.* Sto go 
teby miluie, ten też miiłuie i poforę ti cichość iego, i rad 
ią bierze na fię, z miłości przeciwło Ghryftufowi, a taf 
bębzie oświecony, i na fażby Dzień w wyobrażenie Chrty= 
ftujowe przemieniony, 2 Stor. 3, 18. Bóg poforntym łaftę 
dama, mówi Piotr. 1 Lift 5, 5. 3 tąb tóż Bernhar= 
buj ©. mówi: „Otzefi łajfi płyną pob fię, nie nab fię * 
Jafżeby teby faffa Światfości znaiomości Boży do ludzi 
przyfła, ttórzy nie w żywocie Ehryftujowym chodzą, ale 
w drogach Luchferowyh? Bo wiara i owoce wiary nie 
prożnymi, ani niepożytecznymi wyfławią nas w ztatontości 
Pana najego Sezuja Ehryjtuja, 2 Piotr. 1, 8. AB poz 
fornych żyie Ghryftus, a tam odpoczywa Dudj mądrości 
i rozumu, Duc rady it mmieiętności, mocy t boiażni 
Pańjfićy, iafo na Chryftufie famym. Bo Ehryftus teft 
w tafim czfowiefu, w ftórym ieft żywot it Światłość iego ; 
bo to wfyftfo iejt on fjam. © dla tego odpoczywaią dary 


ER 
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©Dudja Gtwiętego na tafim człowiełu, iafo na Gbryftufie 
fam, tat Szaiaj, r. 2. o tym prorofotwał. 

14. 8) Przeto mówi Biotr. S. Dziet. 2, 38: „Po: 
futuycie, a weżmiecie dar Ducha więtego." Dla tego 
©Ducj Boży, ftóry ferca ośtwieca, tglfo na pofutuiąchh i 
wierzących odpoczywa. 

15. 9) Sto teby ob ślepoty ferca fwego, t od tie= 
cznćy ciemności, owa, ob famego diabła, chce być wyba: 
wiony, ten niedj naśladuie Ghryftuja w wierze, w pra= 
wbziwym nawroceniu i polepfeniu. Jm bliżey Chryftufowi, 
tym blizćy wieczućy Światłości: Sm bliżćy niebowiarjtwa, 
tym bliżćy diabłu i ciemności, Bo te rzeczy fię fiebie 
trzymaią: wiara, Chryftus i wkyftfie cnoty : Niedowiarftwo 
diabeł i twfyfttie inne grzechy. 

16. 10) Apoftofowie Święci naśladowali Cfryftuja w 
wierze, pogardzili Światem, zaparli fię famych fiebie, wys 
rzetli fię wfyftlicj maiętności fmoidj, żyli w  iedbności, 
a tat byli z góry oświeceni, i wzięli Ducha Swiętego, 
Diet. 2, 1. jąq. Tego on młodzieniec bogaty, Ruf. 18, 23. 
uczynić nie chciał, dla tego zoftał w ciemności tego Świata, 
i nie byf do żywota wiecznego oświecony. Bo fto miłuie 
świat, niemaj m nim miłości oycowffićy, 1 Jan. 2, 15. 

17. rzeto mówi Gwangielijta San Swięty Daly 
1 (iście, 2, 11: „Sto nienawidzi, w ciemności ieft, a 
nie wie, gdzie idzie, iż ciemność zaślepiła oczy iego.* Stu 
temu tćż zmierza KTaulerug we wgyfttich fwoich fazaniach, 
że, gdy fto fię w wierze prawdziwie ćwiczyć nie będzie, 
tto nie obumrze, fto fię mie wyrzecze, famego fiebie nie 
żaprzy, m ferce fme nie wiłąpi, to fpofoynego GSabbatu 
bufiy wewnątrz odprawować nie bębzie, ten żadnej Świae 
tłości Bojtićy fam m fobie nie uczuie. 

18. Strótfo mówiąc: Bat wiele uczyni cieniności przez 
Ducha Bożego w człowiefu bębą potłumione, taf wiele też 
człowieł oświecony będzie. A z drugicy ftrony, czym wię= 
cćy zła natura, ciało i świat w człowiefu pannią, nriano< 
wicie, pożądliwość oczu, pożąbliwość ciała, i pycha żywota, 
tym twięcóy ieft ciemności w czfowiefu, a tym mnićy faffi, 
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światłości, Ducha, Boga i Ghryftuja, dla tego nie może 
bez pofuty być oświecony. 

19. 11) Sto iebnemu grzechowi nie czyni wftrętu, 
ten daie przyczynę do wielu grzechów. Bo zawfe ieden 
grzej z drugiego pochodzi, owa, roście ieden grzej 3 dri= 
giego, i frżewi fię, iaf zieljfo. MW iafo ciemności tyn 
więcćy fię przymmaża i przybywa, czym balćy fię fłońce 
umyfa. af, czym dalćy zacny żywot Ehryftujów od naś 
ieft oddalony, tym więcóy roście w naś grzech, ciemność, 
aż czfowiet w wieczną ciemność wpadnie. Sto aś przeż 
tafftę Bożą w iedbnóy tylfo cnocie zacznie, ten roście i po= 
mnaża fię w nićy; bo one wfyftfie fię fiebie trzymaią 
pofpofu, iafo Piotr. ©. w 2 (iście, 1, 5. fqq. Śliczny 
złoty fańcuch wyftawia, fieby mówi: „Żebyśmy wfelfićy 
pilności przytfabali, przybawaiąc do wiary cnotę, a bo 
choty umieiętność: © do umieiętności powściągliwość, a 
bo pościągliwości cierpliwość, a do cierpliwości pobo= 
żność, a do pobożności braterjfą mifość, a bo miłości bra= 
terffićy fajfę. Albowiem gdy to będzie przy waś, a obficie 
będzie: nie prożnymi, ani niepożytecznymi twyftawi waś 
w juaiomości Pana nafego, Jezuja Ehryftuja," to ieft, 
fto w tćy cnocie nie żyie, ten nie zna Chryftuja, fto 
on ieft. to w cnocie roście przez wiarę, ten roście w 
Ghryftufie. Kto ieft gniewliwy, lafomy, pyfny niecier 
pliwy, ten fię nie wiele mw Chryftufie pomnożył, ale w 
fatanie. 

20. Mamy rość w miężą doffonałego, Cez. 4, 13. to 
iejt, iafo ovo dziecię, fię pommaża w wzroście ciała; tat 
Gprześcianie w wierze i w pobożnym żywocie, aż w Chry= 
ftufie przyibą do mzrofłu mężą boffonałego. „Secz przy 
fim tych rzeczy niemaf, Ślepy ieft, a tego, co ieft dalefo, 
nie widzi, zapomuiawgy na oczyścienie od dawnyd) grze 
chów fwoidhj,” 2 Piotr. 1, 9. to iefł, Chryftuś frwią i 
śmiercią fmoią wfyfttie grzechy nafe zniofł i zuifczył; ale 
dla tego nie mamy w grzechach poftępomać, lecz Śmierć 
Ghryftufowa ma w nas owoce przynofić, abyśmy grzecdhowi 
obumierafi, t w Ghryftufie żyli: bo inaczćy nie mamy 3 
oczyścienia t z zapłaty za grzechy nafe żadnego pożytłu. 
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Rtiedy grzechów poprzeftaiemy, połutuiemy tw Ghryftufa 
wierzymy, tedy nam wkyftfie przefłe grzechy ją odpupczone 
i zapomniane. le fieby iednego tylfo grzehu zaniechać 
nie chcemy, tedy zatrzymamy w$yftłie przejłe, 1 mufimy 
ga mie wfyfttie fary ponofić w wiecznym potępeniu, a 
przecie na wiefi nie możemy zapłacić, Taft może czło= 


wiet bla iedynego gniewu być potępiony, a gdyby od niego 


obftąpił, byłyby mu wfyftfie grzechy iego, dla Sezuja 
Ehryftufa odpugczone; fecz ponieważ tego nie czyni, mówi 
Piotr. $.: „Ślepy ieft, zapomniawfy na oczyścienie od 
dawnych grzechów fwoich,* 2 Piotr. 1, 9. 

21. 12) Zo, oto, ieft ważna przyczyna, czemu maty 
pofutować it od grzedjów odftąpić, Bo aczłolwiet: Ehrye 
ftus za grzechy naje umarł, i za nie dojfonale zapłacił; 
iednatze tóy zaflugi nie będziemy uczeftuitami, i żadnego 3 
nićy nie bębziemy mieli pożytfu, fiedy połutować nie bę< 
dziemy. O choć człowief przez zajlugę Ehryftujową mia 
wfyfttih grzechów fwoicdy odpufgczenie, iednafże odpugczenie 
grzechów niepofutuiącym nie teft obiecane, ale tym, ftórzy 
ob grzechów odftępuią; te tćż grzechy, ftórych fto zaniechać 
nie myśli, nie bębą odpugczone, ale tyffo te, nab ftóremiy 
człowieł ma ferdeczną ffruchę i żałość. Tu' fię może móż 
wić Młatt. 11, 5: Ubogim Gwangielia opowiadana bywa, 
to iejt, odpugczenie grzechów: Dam na przyfład; Gdyby 
fto przez wiele lat żył w łafomftwie, w flichwie, iaf a= 
cheuf, w nierządze, iaf Dłarya Młagbalena, w gniewie i 
w chciwości pomjty, iat Ejaw, a ftykafby, że mufi ob tych 
grzechów obftąpić, bo by 3 Śmierci i frwi Chryftufowiy 


żadnego nie miał pożytłu, a przyfebł, i rzełlby: Alch, 


Boże! żal mi tego, i przejtałby grzechów, a profifby Boga 
o miłofierbzie, i wierzyłby w Ebryftuja, teby mu wfyftłie 
te grzehy przełe, iebynie z tajfi, from iego zafługi, t dla 
nayówiętkćy frwi i Śmierci Ehryftujowey, dla tego pe: 
laućy i wycierpianćy bębą odpufczone. Recz fto nie myśly 


ob łafomftwa i gniewu .fwego, sd liwy i pychy fwoióy 
obftąpić, a przecie chce mieć odpufczenie grzechów, ten go 
nie doftąpi, i mufi za wgyftfie grzechy fmoie jam w piefle - 
cierpieć, a przecie na wiefi nie może zapłacić, bo mie ma 
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zabnóg prawbziwey wiary, ftóra ferce oczyścia i poprawia. 
Dla tego Paweł Ś. iawnie i rzetelnie mówi;  „Sttórzy 
tafowe rzeczy czynią, tróleftwa Bożego nie odziedziezą,” 
Gal. 5, 21. Grzechów poprzeftać trzeba, albo na  twiefi 
zginąć, t potępionym być. 


22. Gbzie teby ieft prawdziwe nawrócenie bo Boga, , 


i prawdziwa wiara, tam też ieft odbpufczenie grzechów i 
tajfa Boża: Gdzie ieft łajfa Boża, tam tćż iejt i Ehry= 
ftug, bo oprocz niego nie maf łaffi: Gdzie ieft i Chryftug, 
tam tóż iejt droga zafługa iego: Gdzie zafługa iego, tam 
tój i zapłata za maś grze: Gdzie ieft zapłata za grzech, 
tam t6ż ieft fprawiebliwość: Gdzie ieft fprawiebliwość, tam 
tćż ieft połóg t tefofe fumtnienie; bo fprawiebliwość t 
potóy fię cafuią, Pf. 85, 11. Gbzie wefofe funmtnienie, 
tam tó it Duch Swięty ieft przytomny: Gdzie ieft Duch 
Gwięty, tam tćż iejt t radość; bo on ieft Duchem rado: 
ści: Ale gdzie ieft radość, tam tój iejt żywot wieczny; bo 
żywot wieczny iejt radość wiecztia. 

28. Tać, oto, ieft światłość żywota wiecznego w tych, 
co żyią w Gbryftufie t prawbziwćy codziennćy połacie; to 
ieft początfiem, a śmierć Ghryftufowa ieft fundamentem. 
4 3 przeciwny ftrony: Gdzie pofuty niemaf, tam też 
niemafj odpufezenia grzechów. Gdzie niemaż pratwdziwćy 
gbawiennćy ffruchy i żalu, tam tćż niemaf faffi: Gdzie 
faffi wiemaf, tam tóż i Gbryftuja niemaj: Gdzie Chry- 
ftuja niemaf, tam też niemaf zafługi iego, gdzie niemaf 
. gaffugi tego, tam tóż niemaf zapłaty za grzech: Gdzie za= 
płaty za grzech niemaf, tam tj nieniaf fprawiebdliwości : 
Gdzie niemaf; fprawiebliwości, tam tój niema$ połoin i 
wejofego fummienia: Gdzie niemafj wefofego fimnienia, 
tam tój niema pociehy: Gdzie niemaf pociedhy, tam też 
niema Ducdja Swiętego: Gdzie niema Ducha Ewiętego, 
tam tćż niema mefela ferca i fimmnienia: Gdzie niema$ 
tego wejela, tam tóż niemaf żywota wiecznego, ale śmierć, 
pieffo, potępienie i ciemność wieczna. 

24, toć to ieft, oto! fto za Ggryftufem w żywocie 
fwoim nie idzie, przez pofutę ferdeczną, tem od ślepoty 
ferca fwego t ciemności miecznóy nie może być wybawiony. 


_ 
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Włodlitwa o wybawienie z ciemności. 


DO ftóryś jam ieft światfością i miefła$ w chwalebney światłości, 
ujtarzam fię przez tobą na ciemność ferca mego, w ftórqm zapadł 
przeż to, zem fię ob ciebie światłości wiecznćh odwrócił. AB tey nędzy 


„ moiey przyzwyczaitem fię Do ciemności, ftóra tat ogarnefa ferce moie, żę, 


ieżeli ciemności barbzićy nie mifuie, niżeli śmiatłość, iednatze światłości, 
śmiecącey m ciemności nie potmuię. tćy nębDzy tylfo ty, o Banie! 
mnie pomodz możeś. U ciebie, grzobło żywota! w światłości twoićy, 
widzimiy) śmiatłość. Przetoż ia jię ucietam Do ciebie i profię, odpuść mi 
dla Chryftuja wpyfttie grzechy moie, i fpraw me mnie, przeż Ducha twego 
S©więtego, ferdeczną miłość, gotowość i gorliwość fu naśladowaniu Cbry= 
ftufa PBana mego. Panie „Jezu! ia ubogi, obciążony t nędzny grzegmić 
leżę przed tobą, abym przez łajfę twoię wgiął na jię chętliwie iargmo 
twoie; ale ty) widzi niejpojobność motę. Uh! niechże łajfa twoia uczyni 
te rzeczy możne, Do ttórych we mnie chęć wznieciła. Ytaucz mię, i napif 
przez Ducha. twego Świętego w ferce moie cichość, poforę, cierpliwość, 
miłość, czyftość i wbyftfie cnoty twoie, niechci w nid) będę podobny, abym 
fię ćmicząc w drogach twoich, chęcią fu nim był zięty. Ad, móy Zbawie 
cielu! ruguy ty 3 jerca mego w$yftlie grzechy, pragnę ferdecznie, abym 
pogbuł wbyjttih. Ytiedj nie będę podobny ludowi onemu, ftórtyy wypro< 
wabdzony z Egiptu, ale ponieważ ferce id nie byfo Dojfonate, polegli 
mfwicy na pufezy. G©ózby mnie to pomogło, gdybym był blijfim trólejtwa 
Bożego, a mujiafbym przecie fercem jmętnym od ciebie poyść Do ciemności 
wiecznych? Przeto, móy Panie! wyforzeń i wegm precz wfyjtfo coby 
między mną i tob q rogbiaf uczynić, i nie dopuścić chciało, aby fię zmyjł 
iumbjf móy miłością fu tobie palił. l gdy tat opanuieg dukę moię, 
wyrzuć że też 3 nićy wByftłie ciemności, Day, abym byt światłością 
w Panu, ciebie, świat, i jfanego fiebie ode Dnia Do dnia, co Daley, lepićt 
poznawał, w światfości chodził, tato tt) miefak m światłości, i w fpo= 
teczności twoićy żyf, a frew twoia nied) mię oczyści od wfyfttid) grzechów 
mid że na oftatet przemiedziony będę Do wrecznćy światfości twoicy, 
a w nićy cię wiecznie dhwalił bla tmienia t urzędu twego śmietego, © 
Jezu, śmiatłości świata, Amen! 


Rozdział XXXVIII. 
Bywot niedhrześciańiti ieft przyczyną fałbywey i zdradliwey nauti, gaz 
twardDziafości i zaślepienia; t o wiecznym wybraniu. 


Jan. 12, 35. Sefcze bo małego czafu iejt 3 wami światłość, chobźcież 
tedny, pofi światłość macie, żeby waś ciemności nie ogarnęły. 


ABonieważ fię Ebryftuja i wiary przez żywot niezbożny 
zapieramy, i onego zgoła zabiiamy, cóż nam po nauce 
iego? Bo naufa iego, flewo i Saframenty iego dla tego 
nam bębą dane, aby w Święty żywot były obrócone, ażeby 
fię 3 fłowa i Satramentów nowonarodzony, Święty i due 
chotony czfowief ftaf, iafo dobry owoc 3 zacnego nafienia, 
U to ieft Cbrześcianin, ftóry z Ducha, z fłowa i z Ga: 
framtentit ieft nowonarobzony, iafo z Ehryftuja, ftóry w 
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Gkryfłuja wierzy i w Gfryftufie żyłe. Bo tato fię dziecię 
3 Dyca fwego robzi, tat też Ghrześcianiu z Boga t 3 
Gbryjtuja przez miarę. 

2. Ale ponieważ nie chcemy naufi Gkryftufowey w ży: 
wot obrócić, ale fię ióy żywotem nafym fprzecitwiany, 
iafze możemy być z Boga narodzeni, t co nam po tego 
nace? Go nam po Światłości iego, fiedy chcemy w cie= 
mności chodzić? Dla tego obftępuie światłość, a taf mufi 
przyiść ciemność, faffywa nauta, błąd i zwiedzenie. Pre: 
ftrzegaf nas w tym Zbawiciel, fieby mówi: „Dziateczłi, 
chodźcie w Światłości, poti światłość macie, żeby rwaś cie 
imności nie ogarnęfy,” to ieft, błąd, zwiedzenie, zatwardzia= 
fość, ciemność i zaŚlepienie. Safo tafowa zatwardziałość 
przypadła na Paraona, 1a Bydy, na Juliana, ftórt przecie 
na oftatef przez fary fmoie, w fumnieniu fmoim był prze 
świadczony, że utrzyżowany Gfryftus iefcze żyie, i że ieft 
prawdziwym Bogiem, dla tego rzeff: Przecieś na oftatet 
zwyciężył, Galileyczyłu!  Repićyby było, gdyby był mówić: 
Żmifuy fięl Ale tego nie mógł mówić, dla zatwardzia: 
łości fwoićy.  PBogardzić tajtą Ekryftujową i zaprzał fię 
ióy, dla tego fię mu też niedoftafa. 

8. Tafowa zatwarbziałość iejft prawą ciemnością, 
ftóra na oftatef ua tych przypada, ftóczy nie chodzą w 
Światfości, i iejt prawą farą tych, ftórzy blużnią prawdę, 
iafo czynił Qarao: „Stóż ieft Pam, żebym iiaf ffuchać 
głoju iego? Wie znam Pana,” 2 Mtovż. 5, 2. Dla 
tego fię mufiaf doznać mocy iego, i pofazał Bóg moc i 
file froię na nim, wyftawił na nim przyfła, a uczynił 
go dziwowiffiem cafemu Światu, aby fię fażby doznał, co 
czfowiet przeciwło Bogu może. 

4. Taf, fiedy Zydzi fłuchać nie chcieli zaraził ich 
Bóg Ślepotą ti zatwarbziałością, ia tm Doyżeg darono 
przeb tym prorofował, że im fię tat dziać będzie, 5. Dłoy= 
jej 28, 28. a r. 32, 20: „Seli nie będzie poffufniy 
głoju moiemu, zarażę cię ślepotą t zbrętwiałością ferca.” 
To napotym twypełniono, Sza. 6, 9. 3 tąd widzi, 
je zatwarbziałość tafowa ieft fprawiebliwą farą niedo= 
wiarjtwa it wągardy Bożćy i prawdy iego, iafo paweł ©. 
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2 Rejj. 2, 10. 11. 12. rzetelnie świadczy, fiedyy mówi: 
„Przeto, tj mifości prawdy nie przyieli, aby byli zba= 
wieni, pośle im Bóg ffutet blędów, aby wierzyli tfa< 
mfłwu: aby byli ojądzeni wfyjcy, ftórzy nie uwierzyli 
prawdzie, ale fobie upodobali niejprawiebliwość,” Tu ffv= 
$ymy, 3 iafih przyczyn tafowe zaślepienie t ztiebzenie 
dopufjezone będzie. 

5. A zwłajcza, tomu Bóg ofazaną łajfę odbiera, tei 
ieft bofyć zbity, i nie może 3 notou powftać, iat fię dziafo 
Baraonowi i Julianuowi.” Komu Bóg światłość fwoię 
odbiera, tenci pewnie w  ciettności zofławać mufi. Recz 
nie odbiera nifomu światłości fwoićy, tylfo tym, ftórzy 
uie chcą tw światłości chodzić, nie odbiera nifomu łaffi 
fwoićy, tylfo tym, ftórzy ią od fiebie odrzucaią. 


6. Dla tego pewnie Paweł G. Rzym. 9, 18. mówi: 
„dad fim chce, zmiłowywa fię, a fogo chce, zatwardza. 
£ecz chce fię nab wfyftfiemi zrmifować, ttórzy mitofierbzie 
tego przytmuią, a chce tych zatwardzić, ftórzy oświadczoną 
łaffę blużnią, i ob fiebie odrzucaią, iafo Baweł ©. wy: 
tażliwie do Zydów mówi Dziei. 13, 46. 48; „Ponieważ 
ffowo Boże odrzucacie, a ojądzacie fię być niegodnymi że 
wota wiecznego, otoż, fię obracamy do Pogan. A fiyfąc 
to Poganie, rabowali fię, i wielbili ffowo PBańjfie, t umie: 
tzyfi, ile ich folwiet byo zporządzonydh bo żywota wie- 
cznego,” to iejł, iat wiele id) ffowo łajfi, iafo Śrzodet 
wiary ob fiebie nie odrzucili. Bo ponieważ to Zydzi uczy: 
mili, uwierzyć nie mogli. Bo Bóg nifogo do żywota nie 
fporządził, ftóry ffowo iego ob fiebie odrzuca. 

1. Bybranie i fporządbzenia do żywota fłafo fię m 
Ebryftufie 3 tym doffadem, że Bóg wfyjttim faffę fmoię 
zaleca przez Gwangieliq, a ttórzy ią przyimuią, ci ją fpoz 
rządzeni do żywota wiecznego; ale ftórzy ią ob fiebie odrzu: 
caią, ci fię jamt niegodnymi czynią żywota wiecznego, 
mówi ©. Paweł, to ieft, jami fobie na to zarabiaią, że 
uiegodni fą żywota wiecznego; i wyłamuią fię 3 powfe: 
dhnćy łaffi Bożcy, wymazuią imiona fwe z ffięgi żywota, 
to iejt, z Gbryjtuja, przez fwóy upor, przez ftóry oni 
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ffowo Boże ob fiebie odrzucaią, a dla tego wierzącymi 
być nie niogą. 

8. Qecz nie tylfo ci ffowo Boże ob fiebie obrzuenią, 
ftórzy naufi o Gfryftufie Panu przyiąć nie chcą, iafo to 
Bydzi i Turczynowie, ale tój i ci, ftórzy ftop Ebryftufa 
SBana naśladować nie chcą, a tego świętego żywota nie 
przytmuią i w Światłości chodzić mie chca, tylo to cie- 
mości. 2 tąb odbiera im tej Bóg światłość ffowa 
jwego i czyftćy naufi. Bo om mówi Jan. 8, 12: „Jam 
ieft światfość Świata, fto mięenaślabnie, nie będzie chodził 
w ciemności, ale będzie miał światłość żywota.” 

9. 3 tąb tedy to pfynie, że fto Chryftuja w iego ży: 
wocie mie naślabuie, ten muji w ciemności chodzić, to ieft, 
w Głąb wpaść, zwiedzionym, zatwardzonym, ti ślepotą gaz 
rażonym być.  Poyrzyicie ua uaypygnieygych, znamieni= 
tęyd, naymędrgych, nauczeńgydh i naymożnieyzydh na tym 
Świecie, iaf oni w błąd tpadaią, zwiedzeni t zaślepieni 
bywaią. M cóż temu za przyczyna? Mie żyią w Chrtje 
ftufie, w żywocie go nie naśladuią, dla tego tćj Światło: 
ści żywota mieć nie mogą. 

10..3 cóz za przyczyna tat wielorafiego zwiedzenia i 
błędów, ftóre S. Pawęł, 2 Tefj. 2, 9. ffutftem gatańjfium, 
i mocą ffamliwą nazywa, i tafowych tm daley tym więcćt 
naftąpi, ponieważ cały Świat Chryftuja w żywocie naśla: 
dować nie chce. Botwiem, „co za fpofeczność światłości 
3 ciemnością? W co za zgoba Ehryftuja 3 Belialem ?* 
2 or. 6, 15. Zo iejt, czyfła nauła i światłość znaio= 
mości Bożćy nie zoftawa u tych, co w diable zyią, w cies 
giności, pyfe, fafomitwie i roffogach. Bo iałzeby czyfła 
' Boffa naufa tam zojtać miała,*) gdzie fprofny, niezbożny 
żywot wiebziony będzie? Czyfła naufa a nieczyfty żywot 
pofpofu fię nie zgabzaią, ani żadney fpofeczności z fobą 
nie maią. 


*) tie ten ieft en8 tego, gdzie iedna albo druga obrzydliwość od 
fażnodziei popełniona będzie, je to zaraz bfędną miarę czyni, ale że ile 
nie przejłanie niepobożnego żywota, ftóry fię terag po świecie ierzi, tedy 
Bóg 3 fprawiedliwego jądu światłość ©manielii 5 nomwu odbierze. 
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11. Ghcemyli tedy nautę zadjować, ingą drogą cho= 
dzić mufimy, a niechrześciańjti żywot porzucić, Ehryftuja 
naśladować, z grzechów fię ocucać, a Ehryftu8 nas oświeci 
światłością prawbziwey wiary, Gfez. 5, 14. Dla tego 
tto w fłopy Chryftuja nie wftępuie m iego miłości, 
pofory, cichości, cierpliwości, boiażni Bożćy, ten mufi 
zwiebziony być; bo nie chodzi drogą, ftóra bo prawdy 
prowadzi. 

12. Gdybym iedynie w Chryftufie żyli, a w miłości 
i w poforze chodzili, a wfyftfę nafę pilność i Teologią 
na to obracali, iatbyómy ciało umartwiali, a w Gbrhe 
jtufie żyli, iatfóy mw nas Adam umierać, a Chryftus w 
naś żyć miaf, iafóym fię też fami zwyciężyć, a nad cia: 
tem, diabłem i Światem zwycięftwo otrzymać mogli, tebyby 
ta? miele forów m nauce nie było, fame z fiebie facerftwa 
by unifnąć mufiafty. 

13. Góż była za przyczyna, że cztery fta fafpywych 
Prorótów dchaba zwiedli, iego na wotnę ciągnąć namo= 
wifi? 1 rol. 22, 6. ©Obpowiebż: Jego miezbożny i 
ofrutnyy żywot. ta tafowy żywot naślabowała tćóż tafowa 
faffywa światłość, że on tłamftwu fu włajnemu zginieniu 
fwemu uwierzyć mufiał, Prawdziwy WBrorot Micheaf 
mówił nut prawdę, że w potyczcę zginie, temu nie chciał 
wierzyć: Wałkywi Prorocy mówili, że fię w pofoiu na= 
gab powróci, tóż były ffamftwa, tym om uwierzyć; ale 
taf fię nazab powrócił, że piy Tizafy frem iego, iafo był 
zafłużył. 

14. Zoć to ieft, co ©. Paweł, 2 Mor. 4, 4. mówi: 
„de Bóg świata tego oślepił zmyfły w niewiernych, aby 
im nie świeciła światłość Gmanugielii.* Owa, cóż to 
ieft innego, co Bóg, Sai. 29, 13. 14. 1 Sot. 1, 9. 
grozi wfyftfim obłudnifom, ttórzy Gfryftuja i naute iego 
w uściedh tylfo maią, a ffutfiem famym fię ićy zapie: 
raią, iaf tylfo że na nich Bóg faffywych Prorotów 
przepuści, iafo na Achaba? Wyrazliwie bowiem dofjyć 
mótwi: Przeto, że ten lub przybliża fię do mnie ufty 
fwymi, a czci mię wargami fwymi, a jerce iego dalefie 
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ieft odemnie. Zgiuie mądrość mądrych iego, a rozum 
toftropnych tego ffryie fię; id Prorołów i widzących chciał 
zaślepić, że im ffowo Boże miało być zapieczętowną tięgą, 
albo iafo temu, co pijma nie zna, w. 11. 12. 

15. Ado 3ybadh mówi GS. Paweł, 2 for. 8, 16, 
że tm zaffna ma oczach ih wifi, że oni w włajnydy 


Brorofach frwego Dtejjyaga znaleść albo uyrzeć nie mogą: 


$ecz, gdyby fię do Pana obrócili, obięta będzie oma 
zaffona 2e. 


Dłoblitwa o prame oświecenie. 


ge a ftrafiny Boże! pat iefteś świętym miębzy świętymi, a uprzety: 
mie fię 3 uprzeymym obchodzi, a 3 przewrotnym przewrotnie fobie 
poftępuief; przetoj tym, ftórzy fercem fooim przy bałmanach jwydy ża: 
wmijnęli, a upodobanie w zgorkeniu nieprawości jwoićy maią, nagradzaf 
iafo oni bałwochwalftwem zafjłużyli, ajeby fię w fercu fwoim ofutalt. 
Ty grozik, świecznił twóy porugyć z mienjca fwego tym, ftórzy miłość 
pierwgą opuścili, a nie pofutuią, i nie czynią piermbyd uczyniow: Ytie 
bziw tedy, Panie! że też ten lub z imienia fie twego nazywaiąch, tat 
roglicznym pobpaba bfędom, i taf fię m rożne zamiekał fefty, że go fczere 
ggorenia ogarnęły. Ach, Banie! otworz nam oczy, abym prawą przy: 
czyne tey bieby uznali, i abym fię nauczyli, że uie możemy dziattami 
światfości być, poti uczynti ciemności miłować, i w ciemności zofławać 
chcemy, że mt faffi oświecenia nie otrzymawy, pofi przej niepofutuiący 
żywot wfelfą taffą twoią gardzimy, i onę od fiebie odrzucany : tiech nie 
mówimy, że Boga znamy, pofi fię iego uczyntami zapieramy, pojługeńjtwa 
nie mamy, i do wpyftih bobryd) uczyntów niejpofobni iefteśmy, owa 
Ekryftufa i iego cztonti prześladuiemy. Zmiłuy fię nad nami web oe 
broci twoićy, a nie obieray od uft nafydh jłowa prawdy. Ale poświęć 
naś w prawdzie twoićy, aby fię ż śywota nafiego obiawito, żem fię Chrt= 
ftufa prawie wyćwiczyli, i od niegom fię nauczyli, iaf m SJeżufie prawda 
iejt, t żem a ne one głowną jummęprzytażania, mitość z czyftego 
ferca, 1 3 fumnienia Dobrego, i ż wiarty nieobfudney. Aby td 1 ct, co 
nie wierzą ffowu, prze dobre pofiępii i obcowanie nafie, udrzawBy cz fte 
obcowanie nafie, w botażni Boże, bez ffowa pozyjłani byli. Boże Ba 
ftepów! nawroćje fię, fpoyrzyi z nieba, a obacz i nawiedź macice winsią, 
ftórąś taf drogo fupit, i z taf ciężtą pracą najadzić, niech ićy bgiti mieprj 
tat bardzo nie rojfopuie, ani inny bgiti zwierg dalćy nie pnie, zahoway 
ią w dobrym ogrodzeniu, niech na nie Dfużey ofet i ciernie nie roście, 
ale przyfaj obfofom niebiejfim, aby ią ffrapia 2, i aby ob ciebie na twóy 
ubogi tościof i iego udręczone cztonti zjtępowała taffa, światłość i bas 
wienie, przez Gbryftufa Jezuja, Syna twego, a Pana nafego, Umen! 
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Be czyfłość nauti jfowa Bojego nie tylto przej djputy*) ipifanie tfiąg 
wieloratich, ale też przeż prawdziwy polutę i świetobliwy żywot 3acho= 
wana byma. 


2 Tym. 1, 13. 14. Batrzymay wzor zdrowych jfów, ftóreś odemnie ffofaf 
w wierze i w miłości, ftóra iejt w ©brbftufie Jezufie. AC ag Ds 
brego potfabu przez Dudja Gwiętego, ftóry w na8 miefita. 

Czysta nauła i prawda świętćy Chrześciańjfićy wiary, 

mufi nieodmiennie przeciwło Keretifom i facerzom w obronę 

iw zafezyt być wzięta, według przyfładbu Brorotów Świę= 
tyd, ftórzy naprzeciwto faffywym i bałwochwaljfim Bro= 
rofom w fłarym Teftamencie mocno fazali, owa, tweble 
przytładu ©yna Bożego, ftóry przeciw Maryzeugom i nan= 
czonym w Bijmiee w Seruzalemie gorliwie dyfputował. 

Zarownie czynić też to Jan Gwangielijta, ttóry Ewangieliq 

fmoię przeciwfo tacerzont Gbionowi i Geryntowi, a Obia= 

wienie fwoie naprzeciw fałfywemu tościołowi Nifolaitów 

i tunym pijaf. 

2. Wibzimy tó iaf fię GS. Paweł za Mrtyfuf o 
ujprawiebliwieniu z wiary, Mzym. 8, 21. r. 4, 1. o do= 
brych uczyntadj, 2 Kor. 9, 8. o zmartwychwftaniu mae 
tłyd, 1 or. 15, 1. o Chrześciańjfićy wolności, Gal. 5, 1. 
i drugich furowie zaftawiał naprziciw faffiywym Upoftofom, 
ttórego przyfładu tóż i święci Bijfupi i Dycowie pierwfzego 
fościofa ufilnie naśladowali, i przeciw pogańjfićy bałtwo= 
chwalftićy religii i drugim faceczom, ftórczy 3 nich jamtych 
powfławali, wiele gruntownych tfiąg pifali. Su temu tćż 
fońcowi owe główne foncilia**) odb fławnych Chrześciań: 
jfidj Cejarzów ułożone ją przeciwło arcyłacerzom Arriuu= 
fowi, Młacedoniufowi, Neftoryugowi i Cutychefowi. Go 
fię tój za czajów nafych Papieftwu i drugim feftom przez 
wielebnego męża, Dr. Żutra, pijma za wftręt uczynił, to 
całemu światu iejt iatono, 

3. Zofława przeto ffufnie przy tym, że przeciw7fa- 
cerzom i feftarzom pijać, fazać i dyjputować potrzeba, dla 


*) rożmawianie fić. 
**) adjabzli. 
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zachowania czyjtćy naufi i prawćy religii, iaf Apoftof ro= 
ffazuie, że ftrofować i przefonywać mamy przeciwnifi, 
Zdyt 1, 9. Necz to za nafycdh czajów m złe używanie 
zało, taf, że nab tymi gorącymi dyjputami, fazaniami, 
fpornemi, pijaniem i odpifowaniem, Cgrześciańjtiego Ży= 
wota, prawćy pofuty, pobożności i Ehrześciańjtićy miłości 
zapomniano: właśnie, iałoby Chrześciańjtwo tylfo w dy= 
fputach i przymnożeniu tjiąg zwadliwych zależeć miało, a 
nie raczćy w tym, żeby Ewangielia święta i naufa Cht= 
ftujowa m święty żywot przemieniona byfa. 

4 1) Bo patrzcie na przyfłab Świętych Prorofów i 
Upoftołów, owa, na famego Gyna Bożego, ci nie tylfo 
fałfywym Prorofom, fatgywym Apoftofom i bałwochwa= 
lftwu obpor potężny dawali; lecz tćż potężnie na pofutę i 
na świętoblimy zywot nalegali, i mocnemi furowemi faza: 
niami dofazowali, że przez niepofutę i bezbożuty żywot re 
ligia i ffużba Boża upada, fościof Boży pujtofeie, ziemie, 
fraie i id) obywatele głodem, woyną i morem farani bye 
waią, iafo tego doświadczenie nauczyfo. AW cóż łaże Pro: 
rot Szai. 5, 6. innego? „Ponieważ w winnicy Pana 
żadnych gron niemaf, tylfo pfonne wino, 3 tąd chciał Bam 
winnice pufto zojłamić.”  Deftet to furowa grożba, że nie= 
zbożność tego przyczyną ieft, że Bóg fłomo fme od naś 
odbiera, SJ cóż iugego faże, Ban Ehryftus, Jan, 12, 35: 
„Cbobźcież, pofi światłość macie, żeby mwaś ciemności nie 
ogarnęły.” Lecz cóż to iefł, w Światłości chodzić? Mic 
innego, iafo Egryftuja w żywocie naśladować: SJ cóż iejt, 
ciemnością ogarnionym być iugego, iafo czyjłą nautę 
Ewangiefii zgubić? 3 tąd tęż iawno ieft, że mift ofrom 
prawćy pofuty i ofrom świętego żywota Światłością prawdy 
nie może być oświecony. Bo Dudj Swięty, ftóry ferca 
oświeca, uciefa przed miezbożnemi, ale zawge przenofi fię 
w bufe Święte, przyiacioły Boże i Brorofi z nid czyni, 
Mtądr. 7,27.  Boczątef mądrości iejt boiażń Pańjta, 
mówi 111. Bi. w. 10. 3 tąd niezbożność iejt począz 
tfiem głupfłwa i ślepoty. 

5. 2) Taf fię tedy prawa znaiomość i wyznanie Cfry- 
ftuja i czyftćy naufi zamyfa nie tylfo w ffowiech, lecz też 
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iw uczyntadj jamy, i w świętobliwym żywocie, tato 
©. Paweł mówi Tyt. 1, 16: „Ubawaią, że Boga znaią, 
ale uczyntami fwymi tego fię zapieraią, będąc obrzydłymi 
i niepoffugnymi, a do wfelfiego dobrego uczyntu niejpo= 
jobnymi." Zu ffyfymy, że Ghryftus i flowo iego zato: 
wnie taf żywotem niezóożnym Baniebnie, iafo i ffomnii 
iego zaprzany być może, iafo z nowu ©. Paweł mówi 
2 Tym. 3, 5: „Dłaią tftaft pobożności, ale fię ffutfu 
ióy zaparli.* M iato też to prawa znaiomość Ebryftuja 
być mia, ftóra fię nigdy w ffuttu fjamym nie otazała? Sito 
nie uznał ani jfoftował Egryftujowey połory, cichości, cie< 
zpliwości i miłości w jercu fwoim, ten niezżna prawie 
Ehryftuja. S$ iatżeby go miaf pod czaś pofujty) wyznawać ? 
Sto wyznawa naufę Ehryftujową, a żywota iego nie wys 
gnawa, ten Gbryftuja tylfo połowicą wyznawa: A fto 
nautę Chryftujową taże, a żywota tego nie, ten Egryjtuja 
tylfo połowicą faże. Wiele o nauce pijano i dyjputowano 
ieft, ale mało o żywocie. A choćby fię tóż fięgami ztwa= 
dliwymi nauce mogło przyjłużyć, przecie prawóy  pofucie 
t żywotowi Chrześciańjtiemu mało tym dopomożono. Bo cóż 
iejt nauła ofrom żywota? Zeft drzewem bez owoców  3ae 
prawdę, fto Chryftuja w żywocie nie naśladuie, ten go też 
iw nauce nie naśladnie, WBowiem głowna część naufi 
Ebryftujowćy ieft: miłość 3 czyftego ferca, it 3 fumnienia 
bobrego, i z wiary nieoblubnóy, 1 Tym. 1, 5. 3 tąb 
też to pochodzi, że drugi cztowiet bardzo wybornie o fpo= 
rnydj artytuładj mówić i dyfputować wie, t 3 pozorem 
wielfim, ale w fercu iejtci złym człowiefiem, pełuym pychy, 
zazdrości i tafomftwa, gorkym nab Bazylia. Paweł S. 


jadzi zaprawdę nie bez przyczyny wiarę t miłość pofpołu, 


2 Zym. 1, 13. Qecz on przez to chce pofazać, że naufa 
t żywot z fobą fię zgadzać maią. 

6. 3) W choć nie mówimy, że z nafych fif i fpofo= 
bności zbawienie fię odbiera, gdyż mocą Bożą ftrzeżeni 
bywam przez wiarę fu zbawieniu, 1 iotr. 1, 5, przez 
czje to ieft rzecz pewna, że przez niezbożny Żywot Duch 
Gwięty ze wkyjtłiemi iego darami wyrzucony bywa, mięs 
bzy ftórymi miara, znaiomość, rozum mądrość nie 1ą 
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Hi poślebniecygymi darami: Safoż tedy bez Świętego żywota, | 
18 prawda czyftóy nauti zachowona być może? Przeto 
AM niezbożni, co Chryftuja nie naśladnią, prawą świa: 
tfością zapewnie oświeceni być nie mogą. Recz 3 przee 
I ciwnóy ftrony tych, co m światłości chodzą, to iejł, co 

h. Ghryftuja w żywocie naśladnią ośmieca prawa światłość, r 
A - an. 1, 9. ftóra ieft Chryftuś, i zachownie ich od twfela= 


fiego błębu. 3 tąd om ftarożytny i nabożny nauczyciel, 
Raulerug mówi: „SRiedy fię czfowiet Bogu fwemut zleca 
i gdaie, myrzefa fię woli ciała jwoiego, w teby go Duch 
Swięty poczyna oŚmiecać, i prawie nauczać, ponieważ 
on Bogu w jereu fmwyn prawy fabbat i odpoczyneł tezy= 
ma, i od złych żąbzów fwych, woli i uczyntów odpoczywa.” 
%o ma wyrożumiano być ojłatnie po nawróceniu, i 0 co= 
dziennym oświeceniu i przymnożeniu nowych darów po 
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8 nawróceniu. i 
Ę 7. 4) ie bez przyczyny mówi też Pan. San. 14, 6: | 
W „Samci ieft droga t prawda i żywot: Nazywa fię naż b 
18 przód drogą, dla tego, że om nam drogę pofazaf: Ale | 
i iafże? Die tylfo jwoią Świętą naułą ale tóż i fwoin J 
H. niewinnym żywotem. Ten iego żywot nic nam innego nie | 
| _ deft, iafo prawą pofutą i nawróceniem do Boga, ftóre na8 
13 do prawdy i do żywota prowadzi, w czym cafe Chrześcia: 
!B ńftwo ftoi, w czym fię wfyjttie tfięgi i przyfazania za: 
a wieraią, w ftóróy fjiędze żywota Ehryftujowego my przez 
,. cały żywot naj ftubować mam, zwłajcza, w prawdy pos 
/_ fucie, w żywóy ffutecznćy wierze, m miłości, w nabziet, 


ho cichości, cierpliwości, poforze, modlitwie t boiażni WBożćy, 
8 w pramwey drodze. do prawdy i do żywota, co twfwftto 

E5ryjtus fam ieft. Alfeć to ieft ciajna brama i wąffa 
droga, Diatt. 7, 14. ftórą mało ich znaydnie, i iedyna 
k ffięga żywota, w ftórćy mało ich ftuduie; a przecie wfyftto 
w fobie zamyfa, co tylfo Chrześcianinowi potrzebno iejt, taf, 
$ że my więc żadney tfięgi więcey fu nagemu zbawieniu nie 
potrzebniemy. 3 tąb też Bijmo Święte małą liczbą tjiąg 
ogarnione tej, abyśmy obaczyli, że Ghrześciańftwo nie 
w niezliczonych tfięgadh fię zamyfa; fecz w żywóy wierze i 
w naśladowaniu Pana Ehryftuja. O czym też faznobzieia 
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Salomon 12, 12. 13, mówi: „Sfładanin wielu ffiąg y8 
fońca nieniaf. „Summa wgyfttićy naufi ieft: Boga fię 
boy, a przyfazania iego przejtrzegay.” Ń 
8.5) A cóż t6ż ieft, że nieprzyiaciel fąfolu nafiat 
między pfenice, ponieważ ludzie zajnęli? att. 13, 25, 
' Ylie innego, iaf tylfo to, ze w niepofucie i bejpieczności 
fnem grzechu zmorzeni ją, a w miłości świata tego zato= > 
nęli, barbzićy fobie doczejne, aniżeli wieczne rzeczy powa: 
żaią, 3 tąb nieprzyiaciel rozfiewa nieznafomicie nafienie 
fafywćy maufi; owa, na rolą wyniofłości rozfiewa nie- 4 
przyjaciel tacerjtwa, jefty i rozerwania. - Bowiem przez 3 
pychę utracili taf Anieli, iafo tćóż t ludzie prawą świa: e 
tłość, Szai. 14, 10. qq. 1 Moyż 3, 6. Wfelfi błąd g 
mia z pychy jwóy początef. Gdyby fatan i Adam mw poz 8 
fornym żywocie Chryftufowym byli zoftali, tedyby nigdy A 
zwiedzenie żabne na Świat nie było przyfło. Dla tego 
©. Paweł może mówić Gfez. 5, 14: „Ocuć fię ftóry 
fpik, t powftań ob umarłych, a oświeci cię Ehryftus,” 
pofazuiąc tym, że oświecenie ftać fię mie może, chybaby 
fen grzehu fię porzucił, to iejt, niepofuta, Gejpieczność i 
niezbożność. 3 tąd ftoi Dzie. 2, 38: „Pofutuycie, a 
weźmiecie bar Ducha Gwiętego.” A Jam. 14, 17%: 
„Świat Ducdja Ewiętego przyiąć nie może * Recz coż | 
ieft świat iufżego, iafo fezery niezbożny żywot? ą 
9. 6) U cóż tćż iejt, co Pam mówi Matt. 7, 20: 
„aj owoców id) poznacie ie?" Mie innego, iedno to, że 
ż owoców żywota mugą prawdziwi i fałgywi Ghrześcianie 
rozeznani być, a nie z wielfiego wołania, Banie, Banie! 
Bo tptałtem czyftóy nauti pofrywaią fię fatfywi Chezee 
ścianie, iafo odzieniem owczym, chociaż w fercu. żadną 
miarą nie ją prawemi Ghrześcianami.  Ghociaż nift ze 
złego żywota naufi rozjądzać mie ma, właśnie, iafby i 
| nauta zarazem miała być fałgywa i fprojna, ponieważ żye : 
| wot zły ieft, iat Ytowochrzczeńcy i Papieżnicy naufe nagę 
pojądzaią, co niejługna rzecz iejt; bo żadną miarą to nie 
pochodzi, że, zwłafcza nauta niedobra, acztolwief fię tey * 
ludzie nieżbożnym żytbotem fprzeciwiaią, boby Ghryftus i 
Apoftofowie też nie dobrze uczyć mufieli, ponieważ też ga 
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ij czajów wiele uieżbożnych ludzi było. Dla tego zły 


żywot nie iejt probą naufi, lecz probą ojoby, teżli tto 
faffywym albo prawdziwym Chrześcianinem ieft, ftóry ina= 
czóy naucza t żyie, ftóry prawie wierzy i naprzeciw wierze 
fię prawnie; na to mówi Chryjtus Ban: Są fałfywi 
Ehrześcianie, ją złe drzewa, nieprzynogące owocu, 3 tąd 
do oguia należą, Matt. 7, 19. 

10. 7) A ma oftatef, iejtci to prawdziwa wiara, ftóra 
przez miłość ffuteczna ieftł, Gal, 5, 6. Przez co ftawa 
fię człowieł nowym ftworzeniem, przez co fię ftaie nowo= 
zrobzonym, przez co 3 Bogiem złączonym, przez co Chrt= 
jtus w naś miegta, Gfez. 3, 17. w naś żyie i fprawnie, 
przez co bywa fróleftwo Boże w nas fporządzone, przez co 
oczyścia i oświeca Duch Swięty jerca nafe, Gal. 4, 23. 
D czym wgyftfim wiele znacznych wyrofów Świadectwo 
wydawaią 1 for. 6, 17: „Sto fię złącza 3 Panem, te- 
dutym duchem iejt 3 nim. Cóż znaczy, iednym duchem być 
ż Ebryftufem, tylfo rownego umyfłu, ferca I myśli być 3 
Ebryftujem?  Toć to iejł on nowy, Święty i zacny żywot 
Ebryjtujów w nas. Tate 2 Mor. 5, 17: „Seżli fto ieft 
w Cbryftufie, nowym iejt ftworzeniem.” Cóż znaczy, 3 
Ebryftujem być? ztłafcza nie tylfo w niego wierzyć, ale 
tj tw nim żyć. Ralże Oz 2, 19: „Boślubie cię fo= 
bie na wiefi, poślubie cię też fobie w wierze.” Cóż to 


ieft infego, iebno, że człowieł z Ghryftujem cale duchownie 


fie złącza, taf, że gdzie wiara ieft, tam też ieft i Ghry- 
ftus? Ghzie Chryftu8 iefł, tam tóz ieft i Święty żywót 
w człowiefu: Gdzie żywot Chryftujów ieft, tam tćż iejt i 
iego miłość: Gdzie miłość iejł, tam też ieft i fam Bóg; 
bo Bóg iejł miłością, tam tćż iejt i Duch Swięty. TBpy: 
ftfo to tu pofpofu być mufi foniecznie, i fpoione iejt iedno 
g drugim głowa z członłami, i iafo przyczyna, 3 ftórćy 
fprawowanie i owoce naśladować mują: iafo tafową iedbność 
Ebrześciańjtićy wiary i żywota MBiotra Swięty opijuie 
2 Piotr. 1, 5. jąq: „Przybaycie do wiary wagćy cnotę, 
a do cnoty umiejętność, a do umieiętności powściągliwość, 
a do powściągliwości cierpliwość, a do cierpliwości pobo= 
żność, a do pobożności braterjfą miłość, a do braterjtićy 


ł 
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miłości łaffę; albawiem, gdy to będzie przy waś, a obficie 
bębzie, nie prożnymi ani niepożytecznymi wyftawi was w. 
znaiomości Pana nafiego Sezuja Ehryftuja. Bo przy fum 
tych rzeczy niemiaf, Ślepy iejt, a tego, co iejt dalefo, nie 
wibzi, zaponiniawky na czyścienie ob dawnych grzechów 
jwoich.* Tu mówi Piotr S. wyrażnie: U fogo tatotweh 
iedności CHreściańjficy wiary t żywota uiemaf, ten nieżtia 
prawie Ehryftuja, ten wiarę zgubił, i chodzi w ciemności. 
Boć to ieft prawdziwa wiara, przez Etórą cały człowief w 
Ebryftufie żywym i odrtowionym fię ftatwa, że on w Ebry= 
ftufie żyie i zoftawa, a Gbryftus w nim 3e. 


pobojności; lecz nadętemi ją, i choć nic nie umieią, przecie tednaf Baleią 
Ę wat, złorzeczenie, 


ię tobie podo» 


łość tu bliżniemu memu, abym w lituiącćh niejfwapliwen miłości 3 Cie 
Jet ódo 


a lzę Boga przez przejtępitwo galonu? Gdy ia drugih o wybraniu 
w Ehryjtune przetonywam, a nigdy fię fam nie ftaram, abym powofanie 
i wybranie moie mocne uczynił. Przeto, móy Boże! day mi wprzód, 
abym 3 jerca Do ciebie nawrócony był, abym napotym w czoftćy miłości 
mego biądzącego bliżniego 3 wfgelatą cichością i poforą do ciebie nawracaf, 


prze Jezu Ehryfta, Bana nafego Amen! 


8. 1. r. 40. Sliczne regufy 
, Nogdżiał XL. 


Mieftóre śliczne reguty Żpwota chreściańfiego. 


1 Tym. 4, 8. Ćwicz fie w pobożności; albowiem pobożność Do 
wbojtfiego ieft pożyteczna, maiąc obietnicę żywota terażnieqkego 
i przyftego. 


Den tyrof iejt opijanien Cgreściańjfiego żywota, t naue 
cja nag, czym ofobliwie Ghreścianiu żywot fmóy ftrawić 
ma, zwłafcza pobożnością, ftora w$yftfie cnoty Ghreścia: 
ńjfie w fobie zamyfa. SG fadzi Apoftoł dwoiafie ważne 
pobndfi: 1) Do w$yftfiego ieft pożyteczna. Sieby pobo= 
żność u czfłowiefa me wfyftfim iego obcowaniu, w ffowiech 
iw uczynfad fię znaydnie, tam ona w$yftfo dobrze czyni, 
fpofobi t błogoffawi wfyftfo. 2) Dla obietnicę terażniey= 
fego żywota, af to na Hózejie, Danielu że, widziemy, 
nad to i ondzie przyjłego żywota, gdzie my żąć będzieniy 
nieufławiąc, Gal. 6, 9 

1. Neguła. Ucz żyć nie możej tat doffonale, tat flowo 
Boże po tobie żąda, i iatbyś rad chciał; przecię tego fobie 
życzyć maj. Bo tafowe Święte żądości podobaią fię wielce 
Bogu, a Bóg ie za uczynef przytmuie. Gbyż on patrzy 
na ferce, a nie na uczynełt. SJednałże mujig zawfje trzy: 
żować ciało fmoie, a iemit nie dać panotwać. 

LL. %e w$yftfidh rzeczach, o ftórydh ty) myślif, albo 
ie czynif, patrz, abyś czyftość ferca zachował, i abyś fię 
nie talaf nadętemi myślami, ffowami it uczyntami, gniewem 
i innemi ciefejnemi i biabeljfiemi fprawami: Przetoż to 
bowiem otwiera fię ferce fatanowi, a Bogu fię zawiera. 

III. SBolność dufy twoićy ufifuy zachować, ażebyś 
tafowćy przez nieporządne chciwości doczejnych rzeczy, flugą 


1 niewolnifiem ziemjtich rzeczy nie uczynił Bo dufa 


twoia iejt zacniepja, niżeli cały Świat, przeczjebyś fię 
miał nifczenmym, marnym, Ddoczejnym rzeczom  podbiiać 
i zaprzebamwać, i ferce twoie na nietrwałych rzeczach zae 
wiefjać. 

Tv. S©mętfu według Świata tego chroń fię, bo fpra= 
wuie Śmierć, i pochodzi 3 łafomftwa, zazdrości i 3 pieczo= 
fowania o ten żywot, z niedowiarjtwa i 3 uiecierpliwości. 
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©mętet webług Boga, ftóry 3 uznania grzechów pochodzi, 
iz uważania mąt wiecznych piefielnyc, iejt pożyteczny, i 
fprawnie pofutę tu zbawieniu, ftóróy nift mie żałuie, i 
tobzi radość i pofóy w Bogu, 2 Ror. 7, 10. Ńab ża= 
bną boczejną rzeczą człowiet fię taf wielce fmięcić nie ma, 
iafo nab grzechami fmemi. 

V. Gby frzyja twego 3 radością brać nie możefi, iafo 
fię więc godzi, przytmiy go przynaymnićy 3 cierpliwością 
tz poforą, a niej Bojtie przeyrzenie i fajfawa wola 
Boża twoią pociechą zawfe bywa. Bo wola Boża zawfe 
dobra, i fuła we wfyftłicd rztczadh dobrego i zbawienia 
nafiego, Ghceli cię Bóg mieć jmętnym, albo wejotym, m 
duchu ubogim albo bogatym, poniżonym, albo wywyżgonym, 
uczezonym albo tozgardonym, tedy wiedz, że to wfyftfo 
tobie dobre, i że iego ieft upodobanie. W Boże upodobanie 
ma być twoim upodobaniem, owa, twoią pociechą, że Bóg 
3 tobą poftępnie, iaf mu fię podoba, t że om przez to zba= 
wienia twego fufa. Syr. 39, 20: „fyftfie fprawy 
Pańjfie ją bardzo dobre.” Pj. 145, 10: „Sprawiedliwy 
ieft Ban we wfyfttich drogach fwoich *  Zatwfie lepidy iejt, 
gdy fię Bogu we wfyftfim zezwala, it w fobie mu bawaf 
wolą iego wyfonać, ttóra zawfe fu dobremu jię ściąga, 
niżelibyć wolą twoię w fobie wyfonał, ttóra zawfe bo 
złego fffonna teft, 

VL Siebyć Bóg niebiejfićy pociechy i radości użycza, 
przyimiy ią z pofornym bzięfczynieniem. Recz ieżelić Bóg 
jmóy pociehy utyma, wiedz, że tobie untartwienie ciała 
lepge ieft, niżefi radość duda. Bo co boleść i fmętef 
fprawnie, to grzefnemu człowiefowi balefo zdrowfe ieft, 
niżeli co radość i uciechę fprawuie. Bo wielu id) wpabaią 
przez zbyteczną radość w duchowną pychę. Gam Bóg wie 
naylepićy, ftórych on ma drogą niebiejfidj pociedj i Świa= 
tłości pełną prowadzić bo wiecznego żywota, i ttórych 
nieprzyiemną ti opoczyftą drogą prowabzić ma. Dalefo 
tobie lepióy, że taf do żywota weobzię, iafo Bojfa mą: 
drość zrządza, niż iaf twoia włajna wola i upodoba: 
nie posąda Ran. Sal 7, 4: „Xepfy ieft fmiętef, 
niżeli Śmiedh, bo przez fmętet twarzy naprawia fię ferce. 
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Serce mądrych w domu żałoby, ale ferce głupich w do= 
mu wejela. * 

*VIL Gby twemu mifemu Bogu nie może taf wiele 
i tat wielficj ofiar przynieść, nabożeńftwa, mobdlitew, dzię: 
fczynienia 2c., przynieś mu, co maf, a co przynieść możef, 
a przy tym dobrą wolą i Święta żądość, a życz fobie, abty 
fię flużba twoia Boża iemu podobała. Bo tafową żądość 
świętą mieć, owa, ićy pragnąć, nie ieft małym darem 
albo ofiarą, co fię tćóż Bogu dobrze podoba. Bo iaf wielce 
byśmy chcieli i radzi fobie życzyli, żeby nafa nabożność, 
święte żądości, modlitwy, dzięfczynienia u Boga były, tat 
wielfie ją u niego. Albowiem Bóg więchy nie żąda po 
tobie, tylfo taf wiele, iaf wiele fajfa iego w tobie fpra= 


wanie, a tym mu też więcćy bać nie możef, tylfo jat wiele 


ou tobie dał, Mle proś twego Pana Sezuja Ehryjtuja, 
ażeby on wfyftfie twoie ofiary i dary raczył doffonafemi 
uczynić fwoią doffotałą ofiarą, bo w nim ieft nafja doffo= 
nała ofiara, bo w nim iejt naa dojfonafość, mw na8 ieft 
tylfo po części, a mów: „Miły Boże i Oycze! racz te 
moie nabożeńjtwo, wiarę, modlitwę i dzięfczynienie w Synu 
twoim miłynt przyiąć, a nie patrz taf na nie, iafie ją 
fame w fobie, ale iafie ją w moim Panu Ebryftufie, a 
upodobaiąć fię iafo dojfonałe uczynti. Dtóy Pan Chryftu8 
dojfonale to nagrodbzi, czego mi niedojtawa." Zat oto, 
doftąpi nafa nabożność, modlitwa i bzięfczynienie, chociaż 
famto w fobie módfe, zaćmione i nieboftateczne teft, wielfićy 
godności, wielfićy chwały i ffawy z zaflugi Ehryftujorch. 
Właśnie iafo dziecię nędznę i mizerne, gdy nagie i nież 
czyfłe iejł, tedy nie ieft przyiemne; ale gdy będzie przyo= 
zdobione, biało przyobleczone, tedy fię podoba. Tałże tćż 
wgyftfie uczynfi twoie, jamie przez fię za nic nie ftoią, ale 
fieby dojfonałością Eryjtujową przyozdobione będą, tedy 
fię wfyfttie twoie fprawy Bogu wielce podobnią. Właśnie, 
iafo więc na iabłfa miła rzecz patrzyć, gdy ie m złotóy 
mifie pobowaią, one jame z fiebie, taf wielce poważane 
nie bębą, lecz tylfo temu fię przyiemnieykemi ftawaią, 
gdy w złotćóy mifie na ftof przyniejione będą.  Tałże fię 
też ftawa z nafą moblitwą, nabożeńjtwem i dziętczynieniem 


| 
| 


Ebrześciańjfiego żywtoa. M3. 1. r. 40. 205 


w Gfhryftufie, Gjez, 1, 6: „Umitował nas i łajfą na8 
ubarował w. onym umiłowanym, " 

VIIIL. Dla grzechów t rozmaitych utomtów twoich na= 
leżyć fię prawda wielce fręcić, ale nie rofpaczać.  Seżli 
id) ieft wiele, twiebz, że dalefo więcćy ieft u Boga faffi, 
a obfite u niego odfupienie, PJ. 130, 7. Seżli ją wież 
[fie, pamiętay, że żafługa Ebryftujowa dalefo więtga ieft. 
Pi. 51, 2: „Zmiłuy fię nademnią webług wielfich [itości 
twoich." Qecz gdy przez łaffę Bożą grzechów żałuief, a 
w wierze na Ebryftuja poglądaf, tedy też Bóg żałnie fary, 
Czech. 338, 11. r. 18, 28. U na tałową Bojfą zba= 
wienną ffruchę naftępuie obpugczenie grzechów, co fię ftamwa, 
iaf prętfo i iaf_ częjło grzeni wzdycha. Właśnie, iafo 
trędowaty mąż w ofamgnieniu oczyściony był, ftóry do 
Fana mówi£ Matt. 8, 2. 8: „Panie, teżli chcef, możefi 
imię oczyścić;” taf prętfo mówił Ban: „Chcę, bądź oczte 
ściony!* Taf prętło cię też Ban oczyścia wewnętrznie, 
i mówi: Ufay, jynu móg! odpujczone ją tobie grzechy 
twoie,” att. 9, 2. Toć ieft obraz i zwierciadło twetwnę: 
trznego oczyścienia i odpufczenia grzechów, ttóre wielfie 
miłofierbzie Boffie czfowiefowi nie ma bać przyczyny wię< 
cey grzefyć, ale Boga tym barbzićy i ferdecznićy miłować. 
Bf. 103, 1: „Błogojfaw, bufo moia, Bani!” 

IX. Powierzchnóy wądargy, obelżenia i hańby niemaf 
złą tolą, gniewem i 3 pomftą przytmować, ale pamiętać, 
że to ieft doświadczeniem ferca twego, przez co Bóg obia= 
wić dhce, co w tobie ffrytego leży, iegli cichość i pofora 
u ciebie iejł, albo teśli pycha i gniew. Zat fażdy u fiebie 
w ffrytości iejt, to pofaznie zadana żuiewaga. Jeżli cie 
dość i pofora u ciebie, tedy węyftłę twzgarbę z cichością 
Przegwyciężyf. 1) Owa, bębziej ią za cwiczenie Wez 
dymocnego miał, Sat Dawid mówi, gdy mu Gemei zło= 
tzeczył: „Podobno mu Pan rojfazać : Błorzecz Dawidowi, * 
2 Gum. 16, 10. 2) Seft tó ta wzgarba wielfqą częścią 
_ bańby Ehryftujowey, ftórą tj prawdziwe członti Cgryftu= 
- fote ponofić mufią, iafo lift bo Zydów mówi r. 13, 13: 
„Bynibźmyż do niego ża oboz, nofjąc urąganie iego.” 
Patrzcie, z iat cichym fercem urąganie fwoie. Gpryftu8 


mamoamana zz nnama z m m zz 


206 M3. 1. r. 40. Sliczne reguły 


ponofif! Dla tego cierpliwego ferca mamy też naje urqz 
ganie z cichością ponofić.  Vtie mów: Użebym to miaf ob 
tego chłopa cierpieć 2c.? Mch! dla cichości i cierpliwego 
ferca Cbryftufowego mafj to cierpieć. (3) Przytym Bóg 


zelżywość tymi więcćy czci t łajfi bawa. Sat to Dawib 
za pewnty znał miał, że go miał Bóg z nowu w cycle 
uczcić za urąganie Semeiego. co fię tćóż i ftafo. Bo mó: 
wił: „pan mau rojfazał, Snabż weqrzy Bam na utra: 
pienie moie, a odda mi Ban dobrym za złorzecznie iego 
bzifieyfie,' 2 Sam. 16, 12. Dla tego nie ma cię to 
zajmucać, co (ubzie o tobie mówią, ale fię maj radować, 
że nab wągarbzonemi i zelżonemi Duch chwały odpoczywa, 
iaf ©. Piotra mówi, 1 Piotr. 4, 14. 

x. Wfwjttich twoich wrogów i blużnierców maf fię 
uczyć, przez dobrodzieyftwa i dobroczynność przezwyciężać 
i iebnać. Bo chciwością pomfty i gniewem i złorzecze 
niem nie żwyciężemy żadnego wroga, 3 ty przyczyny: 
„8 cnocie ieft zwycięftwo, a nie w złości.” Gniew, chcie 
wość pomjły i odłaianie iejft grzechem i nieprawością, 
ftóremi rzeczami nift nie zwycięży, ale cnotą. Sato żaden 
biabeł drugiego nie wygania, tałże tóż żabna złość bru- 
gićy nie wypębzi, i żadna pomfta t faianie twego bln: 
śmiercę nie zwycięży, lecz go tym gorzćy zaiątrzy. Gdyby 
fto człowiefa owrzodziałego i froftami złemi zarażonego 
widział, a biłby tafowego pięściami, azaby go przez to 
uleczyć?  Żadną miarą. Rafci tóż zły iadowity człowief 
ieft pełen twrzobów, 3 tąb potrzeba go ffromnością leczyć. 
Umważcie, co jam Ban Bóg za fpojob ma, aby na zwy= 
ciężył Uzaż nie przezwycięża najćy złości dobrotliwo= 
ścią, nafego gniewu miłością? Mzaż nas dobrotliwość 
iego nie prowabzi do pofuty?  Nzym. 2, 4. Tę drogę 
nam Paweł ©. przepijał Itzym. 12, 21.: „Die bay fię 
zwyciężyć złemu, ale złe bobrym ztwyciężay.* Toć to iejt 
zwycięftwo. 

XI. Sieby wibzifj, że fto ofjobliwy dar ma ob Boga, 
ftorego nie maf, nie mićy go ża to w nienawiści, ani mu 
go zayrzyi, ale fię 3 tego radny, i Bogu za to bzięfuy. 
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tat dobrotliwy i wierny iejt, że on za iedną niezajłużoną - 
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Bo wierni i wybrani Pańjcy ją iedno ciało, a dar i 
ozdoba iebnego, wiernego czfonta ściąga fię całemu ciafu 
tu uczciwości. 3 przeciwnóy ftrony, gdy drugiego biedę 
widzig, maf ią za włajną twoią biedę poczytać, i nab 
nią ubolewać, boć to ieft potofiehna lubzfa mizerya, ftórćy 
wgelfie ciało podlega, a w ttórym człowiefu żadnego poz 
itowania it miłofierbzia nietaf, ten tęż nie ieft członfiem 
ciała Ebryftufjowego.  Azaż Ehryftus najćy biedy mie 
miał za fmoię włajną, a prze to nas z najćy mizeryi 
wybawił? 3 tąd Paweł Ś. mówi: „Sebni drugich brze: 
miona moście, a tat wypełniaycie zafon  Chryftufów,” 
Gal. 6, 2. 

VII. O miłości bliżniego i nienawiści tę rożność maj 
baczyć, że prawda grzech i niecnoty ma człowiefu, iało 
rzecz fatańjfą nienawidzić maf ; lecz człotwieta famiego w 
fobie nie mafę nienawidzieć, ale fię nad nim zmiłować, bla 
tego, że tafowe złości w nim miegłaią, a Boga za niego 
profić, iafo Ban Chryftu8 na trzyżu za złoczyńcę fię mo= 
dl, Rut. 23, 24. Oraz tój ma wiedzieć, że żaden czło= 
wieł Bogu fię padobać nie uoże, ftóryby bliżniego fwego 
jamtego w fobie miał w nienawiści. Bo Boffie upobo= 
banie ieft, aby) wfyfcy ludzie byli zbawieni, 2 Tym. 2, 4. 
Gdy zguby iafiego człowiefa fułaf, tedy to iejt przeciwło 
Bogu i przeciwfo  upobobaniu Boffiemu, Dla tego człoś 
wiet ten, ftóry drugiego zguby pufa, Bogu fię podobać nie 
może. „Slbobiem Syn człowieczy nie przyfedf zatracać 
duf lubzfich, ale zachować,” Rut. 9, 56, 

VIII. Gbociaż to barbzo dobrze wiej, że wfyfcy ludzie 
grzefnemi fą it wielfiemi ffabościami zarażeni, przecie fię 
ty mag za nayffabfiego i ga nayułomnieyfego człowieta, i 
ga uaywiętfego grzefuiła poczytać. 1) Bo wfyjcy ludzie 
u Boga w rownym potępieni ją t u Boga żabnóy ro- 
dności niemaf.  Wfyfcyśmy zgrzeyli i nieboftawa nam 
chwały Boży, Nzym. 3, 23. Jeżli bliżni twóy twielfi 
i ftrafny grzefnił, tedy nie mniemay, żeś ty dla tego le - 
póym ieft przed Bogiem: „Stto mniema, że ftoi, niechże 
patrza, aby mie upadł,” 1 Ror. 10, 12. Bębziefli fię 
pob wfyftfie [udzie poniżaf t upołarzał, teby cię tajfa 
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Boża zachowa. 3) Barowniec taf łajfi i miłofierbzia Bo= 
żego potrzebnie, iafo naywiętgy grzegnił. A gdzie wiele 
pofory, tam tćż iejt wiele fajfi. Dla tego fię Paweł S. 
ga naywiętzego i pierwfego grzegniła poczytał: „Alem dla 
tego,” mówi 1 Tym. 1, 15. 16. „miłojierbzia bojtąpił, 
a $Ban wielfą cierpliwość na mię ofazał,  WWięcóy fię 
chlubić bębę 3 frerwfości moich, aby we mnie miejłała moc 
Ebryftufowa,” 2 (or. 12, 9. 

XIV. Brawe oświecenie przynofi z fobą pogardzenie 
świata. Bo iafo fynowie świata tego bziebzictwo fwoie 
tu na ziemi maią, doczejną fławę, przemienne bogactwa, 
ziemjfą chwałę, co wfyftfo oni za wielfie ffarby fobie po= 
ważaią: Tafci ją bziatef Bożych ffarby uboftwo na ziemi, 
mzgarba, prześladowanie, hańba, frzyż, Śmierć, męfa i 
utrapienie, iafo Moyżeg za więtze pofłabał bogactwo nab 
ffarby Egipffie urąganie Ekryftujowe, Żyb. 11, 26. Zoć 
ieft prawe oświecenie. 

XV. Brawe imię Ghrześcianów, co w niebie napijane, 
Ruf. 10, 20., iejt prawa znaiomość Jezuja Chryftuja 
w wierze, przez ftórąśmy w Ehryftuja wfczepieni, otwa, 
w Ghryftufie iafo w ffiędze żymota napijani iefteśmi, 3 
tąb żywe cnoty wynifaią, ftóre Bóg dnia onego zalecać 
będzie, Dtatt. 25, 34. fqq., t wkyftfie farby, ftóre m nie= 
bie zgromadzone, na iawią wyprowadzi, 1 Tym. 6, 19., 
it iaf mw Bogu uczynione uczynfi, na ówiatłość przypro< 
wadzi, Jan. 3, 21. Diemaż żadnego Świętego,  ftóryby 
nie miał przez iafą ofobliwą cnotę znacznym być, a tafo- 
wa cnota nigdy zapomniona nie będzie, Bi. 112, 6. Zoć 
to napijane imię, Obiaw. 2, 17. r. 3, 12. Wiara, mie 
fość, miłofierdzie, cierpliwość i inne. Te pełnione cnoty 


. pofazuią prawych Świętych i wieczne imiona w niebie, ac. 


O czym w brugićy Fiębzę obgernićy. 


Dtodlitwa o faffę, aby me wgyjttih ftułah Chrześciańjtwo prawda 
giwe prowadzone było. 

Me Boje! na roffaż t obietnicę twoię fajfamą, abym ufta ntoie 

wY otworzył, a ty iefam raczy napefnić, garnę fię bo ciebie, profiąc 

cię pofornie, jam ty chciey przez twego Ducha tatowe święte reguły ty: 

wota że za tmpiego m taa om napijać, ftóreby mię zawpe Do 

powinności moićy tu tobie, fu bliżniemu memu i u mnie famemu upom=e 
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niaty. YBzbubj we mnie żądości święte fu doffonafości: Day mi ferce 
czyfte, od świata t ego marności uwolnioną a nad nimi uniefioną dufę, 
ftórąby nie zajmucić nic mogło, iat tylfo to, co twego Ducha ajmuca, t 
ob naś odgania. Nied frzyj móy w poforney cierpliwości Do rowolnie 
i chętnie nofię, tobie fie żawfe na wolą twoię zDaię, ieżlić fię podoba mie 
rogwejelić albo zajmucić, gdyże8 ty ieft wieczna dobroć, wieczna niądrość, 
i naplepićh wie, cw mi fłuży. Nie pogardzay ffabością i niedoffonałością 
nabojeńjtwa motego, aleć fię niech odoba w Gbryjtufie Jeżufie umiłomas 
nym twoim. Ale uczyń mię zaw di w duchu, tafnącym i prag= 
iąchm po twoićy fprawiedliwości. Oczyść mię od grzechów moid) przeż 
frew Jezuja, pomoż mi. 3 nowu rychto powftać, gdy upadam, a niech twa 
fajfa tym więcćy obfituie, qdyby fe rgedj u mnie rożmnożyi. iezafłue 
gone urąganie i pogardzanie świata ay mi dobrowolnie ponofić, a przeż 
głą i bobrą ftawę 5 Sezujem moim uprzedzaiącym, ufifować wniść przeż 
ciafną bramę. Odpuśc moim wfyfttim, nieprzyiaciotom, a Dat mi tę tajfę, 
abym id) złość 3 dobrocią zawfe proaciędoć gdy mię przeflinaią, im bfos 
gojtawić, gdy mić obrażaią, im dobrze czynić qr Wał twoia pomfta, 
a ty czaju jwego fażdemu oddag webfug uczyntów iego. Uchoway mię 
nienawiści i zazdrości, aby w jercu moim żadnego „mtepfca nie miała; 
8, przeciwney ftront wley mw nie prawą i czyftą miłość tu bliżniemui, 
ażebym go w nienawiści nie miał m jercu moim, ale abym iego niepra= 
wości w jerdecznym politowaniu ftrofował, i nigdy nie przejławał ga nim 
fię modlić, uważaiąc, że tćż i moie niedoffonałości tatowego litowania t 
Pezyczony potrzebuią, ftórq ia z taffi twoich iejtem, czymem ieft. Day 
mi tę tajfę, abym 3 Mopżegem urąganie Chryjtujowe ga więtke poffadał 
bogactwo nab ffarby Cgipie, abym s, ferca ffamwą świata tego t maięte 
nościami iego pogatdził, iato tafowemi rzeczami, ftóre ga pobfe fą mię 
zatrzymywać, ttóre też ga podłe fa, ażeby odemnie, Itórego imię w niebie 
napijane, i ftóremu niezwiędłe Dziedzictwo żgotowane iejt, miały futane 
być. Tego, abym „Pragnąt, o to fię fłarał, ufifował i w jamóy rzeczy 
Doftapif, pomoj mi do tego, móy Boje! przez Chryftuja ezufa, Bana 
nafiego, Amen! 


Rozdział XLI. 
Pierwfćy Ffięgi nieomylne powtorzenie. 
Cate Ehrześciańftwo zależy w naprawie wyobrażenia Bożego w czfowiefu, 
a żatłumieniu obrazu fatanffiego. 


2 for. 3. 18. feczmy wfyjcy, ftórzy odfrytym obliczem ma dywałę 
Bańjtą, tato wezwierciadle patrzamy, w tóż wyobrażenie przemies 
nieni bywamy, z chwały w chwalę, iało od ucha PBańftiego. 


DZU prawey znatomości Ghryftuja, iego ojoby, tego urzę: 
bu, iego dobrobzieyftw, iego niebiejfih wiecznych dobr, 
zawiera fię żywot wieczny, San. 17, 3., co wfyftło Duch 
Swięty w fercadj nafych zapala, iafo nową Światłość, 
łtóra imi balóy tym twiecćy fię rozŚwieca, iafo miedź ye 
polerowana, albo zwierciadło, albo małe dziecię, ftóre c0= 
bziennie na ciele podrafta i posuaża fię. ja człowief 
| 4 
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nowo fię rodzi mw nawróceniu jwotm, gdy mu przez wiarę 
fprawiebliwość Ghryftujowa darowana bębzie, codziennie 
fię też odnawia pobług wyobrażenia Bożego; lecz mie ieft 
mężem dojfonafym, Cez. 4, 13., fecz tylfo bziecięciem, 
ftóre napotym od Ducha Gwiętego wychowane, a Chryftu- 
fjowi Iezujowi ode dnia do dnia pobobnieyfe fię ftawa. 

2. Gały bowiem Ggrześciańjfi żywot na ziemi ieft i 
niczym iunym być nie mufi, tat tylfo naprawieniem twto= 
brażenia Bożego w wierzącym człowiefu, taf, aby zamw$e 
w nowym odrodzeniu żył, a ftare narodzenie codziennie 
w fobie tfumif i umartwiał, Nzym. 6, 4. A to fię tu 
w tym żywocie mufji zapocząć, ale mw onym dojfonale fię 
wyłona. A w fim tu przeb dniem jądnym i przeb Śmie- 
rcią iego zaczęte nie będzie, w tym nigdy na wietfi fię nie 
naprawi. 3 tąb chciałem przy zamtnieniu powtorzyć, co 
wyobrażenie Boże ieft, 1 Mtoyż. 1, 16, a co wyobrażenie 
fatańjtie, boć w tych dwu częściach zamtła fię całe Chrze= 
ściańjtwo, ftóreć wyłożą wiele artyfułów pijma iało to o 
dziedzicznym grzehu, o wolućy woli, o połucie, o wierze, 
o ujprawiedliwieniu, 0 modlitwie, o nowym narodzeniu, 
odnowieniu, poświęceniu, o nowym żywocie i poffugeńftwie : 
© czym tobie naśladuiąca nauta ffużyć ma. 

3. Dufa czfowiecza ieft buj nieśmiertelny, ob Boga 
flawnemi fifami udbarowany, rozumem, wolą, pamięcią i 
innemi ruganiemi i żądzami. 

4. Żo tedy trzymay przeciwio Bogu, a odbmaluy w 
nićy wyobrażenie Boże taf, aby Bóg iaf w zwierciadle 
w bufy człowieczćy poznany i widziany był. WBoć to 
mniema Paweł ©, gdy mówi, że fię chwała PBańjfa w 
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- odnowionym wyobrażeniu Bożym, iało we zwierciadle po- 


fazuie, 2 for. 3, 18. 

5. Sato teby fubftancga czyli iftność Boffa ieft dobra 
i święta, tat tćż fubftancya czyli iftność buy na początfu 
tg ftworzenia jwego była dobra i Święta. Jaft w iftności 
Bożćy niemaj nic złego, tat też i w dufy czfowieczćy nie 
byfo nie złego. Sato wfyjtło, co m Bogu ieft, iejt tylfo 
dobre 5 Włoyj. 32, 4. Bi. 92, 16., tat też wkyftfo, co 


(w buy byfo, było dobre. Sato Bóg ieft rozumny i 
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mądry, tat też buja człowiecza była rozumna t mądra, 
pełna zmaiomości WBożćy, pełna duchownćy, niebiefficy i 
wiecznćy mądrości. Uafo mądrość Boża wfyftłie rzeczy 
pob liczbą, wagą i miarą rozrządziła, Dłądr. Sal. 11, 20., 
t wgyftłie niebiejfie i ziemjłie mocy wfyjtłih ftworzeń 
wie, tał tóż ta światłość Świeciła w myśli i w fercu 
człowieczyni. 

6. Safi tedy był rozum w bujy, tafa tćż była t 
wola, zwłafcza, święta i we wfyfttim woli Bożćy podobna. 
Jało Bóg ieft fprawiedliwy, dobry, miłofierny, dfugocierpli= 
wy, bobrotliwy, cichy, prawdziwy, czyfty, 2 Dtoyż. 34, 6, 
Pp]. 108, 8. Soel 2, 14. Jan. 4, 2, tała tóż i buga 
człowiecza była. NIafo wola człowiecza woli Bożćy podo= 
bua, taf też wfyfttie afefty, żądości pożądliwości i poe 
rugania ferca były Święte, i wiecznemu Boftienmi mnyjło= 
wi t afeftom dojfonale podobne. Sato Bóg iejt miłość, 
taf tćż wkyftfie człowiecze afefty i fffonności, nic innego 
nie były, iafo fczerą miłością. SJafo Bóg Oyciec Syn i 
Dudj Swięty niewypowiebzianą, wieczną miłością między 
fobą ją związani i ziebnoczeni, Jan. 10, 30. r. 17, 11., 
taf tćj wfyftfie afetty, fffonności żąbości dupy człowie= 
czćy były tylfo dojfonałą, czyftą, fczerą miłością rofpalone, 
ze wfyftłićy duży i ze wfyfttidy fily, 5 Mtoyż. 6, 5. 
1 for. 138, 4. Jia ten czaś człowieł mięcćy miłował 
Boga i chwałę iego, niżeli jamego fiebie. 

1. A iało w dufy wyobrażenie Boże byfo, i w nicy 
fię świecifo, taf też i ciało było wyobrażeniem dupy, ze 
wfyftłiemi żywemi i cielejnemi fifami, było Święte, czyfte 
bez wfelfidj nieporządnych pożądliwości, piętne, wdzięczne 
i chwalebne, zawfe zdrowe i czerftwe, nieśmiertelne, ze 
wgyftfiemi fwoiemi wewnętrżnemi i zewnętrznemi  zuyfta= 
mi, from wfyjtfich przyfrości, ucierpieniów, boleści cię: 
ffości, chorob, ftarości i Śmierci.  Srótfo, cały człowief 
był tojfonafy ma ciele” i na bugy, Święty, fprawiedliwy, 
Bogu fię podobaiący. - Bo ciało tćż mufi być Święte, i 
Bogu rownie, ieżefi człowief ma być wyobrażeniem Bożym, 
gdyż Paweł ©. mówi: „Ciało wage, dudh waj i dufa 
waga niech będą bez nagany.” Bo buja i ciało pojpofu 
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złączone ją człowiet, ftóry fprawy fmoie ducjownie i cie- 
lejnie fpolnie czyni. S$ ieżli Święta i fprawiedliwa duga 
prze ciało i w ciefe ma być ffuteczną, tedy mufi mieć 
naczgnie Święte, ftóreby fię ich nie fprzeciwiafo. Sato 
duga była rojpalona w czyftćy miłości Bożćy, taf tj ro- 
jpalony byf żywot ciała, i moc iego w. miłości Bożćy i 
bliżniego. Safo. duga ze wfyfttich fit fwoich była miło- 
fierna, taf tóż i całe ciafo we wfyftfidh fitach fmoich fu 
miłojierdziu pojpofu było poruane. Sato w dufy niez 
biejła czyftość była, taf też i całe ciało ze wfyftliemi twe- 
wnęteznemi i zewnęteznemi fiami i zmyfjłami w doffonałćy 
czyftości t potwściągliwości fpolnie rojpalone było. 3 daley 
ta, ciafo we twbyftfich enotadh bufy było podobne, iafo 
naczynie święte fpolnie pracniące. MW tat mógł pierwjy 
człowieł w niewiuności fwoićy Boga miłować ze wpyftłiego 
jerca fmego, ze wfyftlićy dufy ftoićy, Ze wfyftfićy fify 
fmoiey a bliżniego fmego, iafo jamego fiebie, 5 Mtoyż. 6, 5. 
Matt. 22, 27. Sieby Bóg jerca żąda, teby żąda całego 
człowieła z bugą i z ciafem, i ze wfyftłiemi fuami, A 
taf mufig w Piśmie Świętym to ffowfo: ferce, zrozumieć 
o wfyfttih filach dufy, o rozumie, woli, afeftach i pożą= 
bliwościah. Sieby tj Bóg bufy żąda, tedy żąda całego 
człowiefa, 3 całą iego iftnością, żywotem t z wfyjttiemi 
filami. Ten mufi być Bogu podobny, i mufi być w Gbry- 
ftufie odnowiony. $ tat mufjimy w nowym żywocie Dli- 
chownym chodzić, i Duchem poftępować, Gal. 5, 16. 
Efez. 4, 28. 

8. ało tedy człowiet miał dojfonałą świątobliwość, 
jprawiebliwość i miłość, tal tćż miał bojfonałą radość 
Boją w dufy fwoidy tw fifach żywota jmego. Mo gdzie 
ieft ówiątobliwość WBoża, tam t6ż ieft i radość Boża. Ze 
dwie rzeczy ją wiecznie z jobą pojpołu, i ją wyobrażeniem 
Bożym. Ponieważ tedy Świątobliwości i jprawiebliwości 
Bożćy w tym żywocie dojfonale nie mamy, tedy też i bo= 
ffonałćy iego radości mieć nie możćmy. Recz ponieważ 
jprawiedliwóść Gbryftujowa fię we wfyjtfih wierny tu 
zaczyna, tedy fię tćż i duchowna radość prawdziwie w 
nid) zaczyna, ttórey też nabożni, t w frólejtwie Bożym 
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doświadczeni doznawaią. Bat wielfą teby fażdy Ekrze= 
ścianin w fobie ma miłość Bożą, tat twieffą też ma i du- 
chomną radość Bożą, Filip. 4, 4. Pi. 68, 12. Pj. 84, 2. 3. 
A że miłość w on dzień będzie dojfonała, tedy też i rae 
dość bębzie dojfonała, iato Ban Ghryftus u Jana 6. 16, 22, 
mówi; bo miłość ieft tylfo żymotem i radością. Gbzie 
nieniag żadnóy miłości, tam tej niemaj żadbnóy radości 
ant żywota, ale tylfo Śmierć, w ttóróy wfyjcy diabli i 
wiepofutuiący, zatwarbzeni (nbdzie tiecznie zoftawać będą. 
3 czegoż ociec doznawa radości? 3 miłości bziatef fwoidh, 
3 czegoż oblubieniec ma radość? 3 mtifości fu oblubiee 
nicy fwoićy, Sai. 62, 5. Dalefo więcćy pochodzi radość 
niewymownia z miłości tu S©tworzycielowi, ftóry naś poz 
całowaniem uft fwoich, to ieft, w Ghryftufie, tat naytobzię: 
cznićy cafuie, Pieśń 1, 1, a w nim t milość przez 
©Dudja Gwiętego do nas przychodzi, i wiefłanie fobie u 
nas czyni, Jan. 14, 28. Tego wyobrażenia Bóżego, ftóre 
w podobieńjtwie z Bogiem zawijfo, nie mufig taf zrozue 
mieć, iatoby czfowieł był cale Bogu rowny, m taf wielfićy 
świątobliwości i fprawiebdliwości, i jam Bóg ieft; bo Bóg 
iejt niepoięty, niezmierzony, niejfończony tw iftności frwoićh, 
w cnota i m twłajnościadh fwoih, Dla tego też fam 
tylfo człowief obraz Boży nofif, iafo w tóy pierwfćy 
Sfiębze, w rozb 1. rożność zrzetelnie ieft opijana. 

9. Za naufa o wyobrażeniu Bożym iejt tajna, pewna 
i prawdziwa. Bo człowieta uczynił fobie iajnym i iawnym 
zwierciadłem, aby, gdyby człowiet chciał wiedzieć, czymby 
Bóg był, jam na fiebie weyrzał, 1 w fobie Boga, iaf 
w zwierciadle oglądaf; owa, doznafby być jam wyobrażenia 
Bożego w fercu fwoint. 

10. Zen obraz Boży był żywotem i zbawieniem czło: 
wieczym; ale tego mu zayrzał czart przeflęty, i zażył naye 
więtgóy chytrości i prętfości, aby) wyobrażenie Boże w czło= 
wiefu znifczył, przez niepofługeńjtwo t nieprzytażń przeciw 
Bogu, 1 Mtoyż. 3, 4. Wigdy żabnćy więfkóy prędfości 
nie żażywano, ani ićy tóż na tieft zażywać będą, iaf 
biabeł na ten czas tam zażył, Bo tu iemu i cafemui 
narodowi ludztiemu chodziło o id naywyżfe dobro, fto 
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czym Panem miał być i zofławać na wiefi. S nie mógł 
podług wielfiey chytrości i prętłości fmoićy nic więtego 
wtynaleść, przez coby człowiefa mógł zdradzić, i ob Boga 
oberwać, iał to, przez co jam upadf, i famego fiebie zdra= 
bził. Tatą żądość był wjabził w głowę nafćy pierwfcy 
matce, przez naypiętnieyfe i naywdzięcznieyfe zwierze w 
tatu, |pofobent naywdzięcznieyfym i nayłagodnieykym. Stó- 
taż rada może być lepka, wyżga i mębrga, iaf ta, przez 
ttórąby człowiet fię mógł ftać jamym Bogiem? Bo przeż 
tę rabę wyobrażenie Boże będzie znigczone, a fatańffie 
wyobrażenie wytfoczone, ftóre mie iufego nie iefł, iat, 
chcieć być famym Bogiem. 

11. by iuż ta żąbość i naywiętfa pycha człowie- 
łowi była w ferce tego wfadzona, tedy nafłąpif upabdet, 
niepoffugeńjtwo i przeftąpienie przytazania Bożego prz 
drzewie zafazanym: Zam wyobrażenie Boże zginęfo, Dudh 
Swięty ob człowieła obfłąpił, a wyobrazenie fatańjfie wy: 
tfoczone. Przez co fię ftali niewolnifami fatańjfiemi, i 
ienu poffufnemi, a sn fię ftaf PBanem id, i poftępował 
ofrutnie z bugami ich, iaf owo zaiufonty olbrzym 3 ubo= 
gim Dzieciąttim ofrutnie poftępuie, zaćmił i zaślepić rozum 
id, a wolą idj przez wielfie niepojfufeńftwo ob Boga 
odwrócił; wfyftfie mocy ferca ih uczynił Bogu fprzeciwne, 
i wielfą złością ie zaraził,  SMuótfo mówiąc: Gałe wyoz 
brażenie Boże w nidj umartwił, a na to miebfce fmoie 
wyobrażenie w nie wfczepił, fwoię złą naturę w nie wfiał, 
i tat ie fobie za Dziatfi jmoie na wyobrażenie foie żr0= 
bził; tfelfiemi grzechami i nieprzyiażnią przeciwto Bogu, 
iaf trucizną iafą napełnif, t taf wieczną Śmiercią umarli. 
Bo iafo wyobrażenie Boże człowiefowi byfo żywotem i 
zbawieniem wiecznym, taf też utrata tego wyobrażenia 
Bożego ieft Śmiercią wieczną i potępieniem wiecznym, 
Efez. 2, 1. Mol, 2, 13. 

12. Zę śmierć naylepićy zrozumieją te ferca żałojne, 
ttóre wyfofie dudjowne pofujenia ponofić, i ofrucieńftwa 
guiewu i popębliwości biabeljfićy przeciwto ubogićy dufy, 
nab ztyczayną moc grzehu doznać fię mugą. Riedy w 
teby Dudj Święty czaju tego id frzyża fię utrywa, onych 
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nie ciefy, i żytwemi pociechami id nie pofila, tedy przye 
chodzi na nich gatan, zabiia ich tę Śmiercią, i trawi dufę 
i ftrachami piefielnemi. ła ten cza8 zembdleie wfyftfo 
ciało, ztwiędnie ferce, i wyjdjną twfyftfie fości, iafo ftoi 
w Pf. 6. i 38. Wa ten cza8 tafiemu fercu wfyftfie 
fłowa Boże fą martwe, że nie znaydnie w nid żadnego 
żywota, nie cznie m fobie żadnćy nabożności, ani żywota 
duchownego. ©o ieft prawa Śmierć dodhowna. Ra ten 
czas niby w błocie leży wftftfa Świątobliwość, fpra= 
wiebliwość, godność, moć, fiła, fława, cześć, umieięz 
tność t mądrość. Tu nie może nic pomoc, tylfo iedynie 
łajfa Boża, 

15. Tu fię ucz, człowiecze miły! iałą obrzydliwością 
nab wfyfttie obrzydliwości ieft grzech dziedziczny, zwłaficza 
nieboftatef fprawiebliwości Bożćy, i dziedziczna niejprawiee 
bliwość ob biabfa w człowiefa tfczepiona; dla ttórdy 
grzegnił ob Boga ieft odrzucony, i na wieczną Śmierć 
potępiony, w ftórćyby wiecznie zoftać mufiał, gdyby odpue 
fezenia grzehów bla Chryftuja Jezuja przez wiarę nie 
doftąpił. 


14. Xecz gbybyś to fepićy rozumieć mógł, tedyć tę 
obrzybliwość, ftórą ciało twoie i buja twsią ją zarazone, 
lepióy obfryię. © proffę i napominam fażbego czfowieta 
bla Boga it bla włafnego iego zbawienia, aby fię tego 
artyfułu dobrze nauczył, i na fażdy dzień go uważał, żeby 
uciff fwóy i biedę fwoię i grzech dziedziczny prawie poznał, 


iaf oblicze fmwe m zwierciadle, a żeby nab tym codziennie 


wzdychał i narzefał. 


15. Bo cały żywot Ehrześciańfti nic nie ieft, i nie 
mufi być innego, iaf duchowny bóy przeciwło grzechotwi 
bziedzicznemu, i wyczyścienie iego przez Dudja ©więtego 
i prawdziwą pofutę. Czym więcćy grzej dziedziczny tlut= 
mig, tym więciy na wyobrażenie Boże ode dnia do dnia 
odnowiony będzieg. W ci, ftórzy fię wewnątrz przez Ducha 
Świętego nie umartwiaią, ją obłudnicy, niech ją, iat chcą, 
powierzchnie Świętemi przeb Światem. Bo bo fróleftwa 
Bożego wfyftfo ieft niefpojobne, co famo fobie nie unieże, 
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a przez Ducha Gwiętego nie będzie 3 nowu odnowione na 
wyobrażenie Boże. 

16. 3 tąd wibzij, iaf wielce tejt potrzebne note na= 
robzenie i odbnotwienie: co wkyftło lepicy będzież rozumiał, 
fieby wyobrażenie gatańjfie uważaj podług zafonu Bożego. 
Bo naprzód, iafo diabeł Boga nie miłuie, ale go z jerca 
nienawidzi, taf też dufę zaraził, i wfyftłą fmoię nie: 
przyiażń przeciwfo Bogu w nią wiał, że i ona Boga nie 
mifuie, nie czci, nie wzywa, ani w nim ufa, ale go ma 
w nienawiści, t chroni fię go. SJaf diabeł w ślepocie, 
fwą wolą żyie bez Boga, t nie pamięta na wolą iego, 
taf tćż zaślepił bugę człowieczą, że też bez Boga żyie fwą 
wolą, i nie pamięta na wolą iego. Tafowa ciemność 
w fercu człowieczym ieft ofrutne i ftrafne fpuftogenie świa: 
tfości Bożćy i wyobrażenia iego, i ofrutny grzech, że czło< 
wiet mówi: „Jtiemaj Boga,” Pf. 14, 1. Dla ftorcy 
ślepoty cafty) narod lubzfi ieft obrzydliwością przeb Bogiem 
w iftności fmoićy. 


17. Boftafać w prawdzie w rozumie (ubztim miała 
ijfierfa światłości naturalnóy, taf, że człowief z natura: 
Inćy Światfości tego dochodzi, że Bóg ieft, Itzym. 1, 19. 
i wie, że iejt Bogiem fprawiedliwym, iaf wgyjcy pogańjcy 
Milozofowie Świadczą: Mle duchowny żywot według Boga 


i fprawiebliwości tego cale w człowiefu umarf, Bo fue 


minienie, ftóre ieft zafonem Bożym, w$yftfim ludziom w 
ferca ih przy jtworzeniu wpijanym, naucza tażbego, co 
ffugna i fprawiebliwa iejt. Dam na przyfład: Czfowief 
twfeteczny myśli fobie pod cza.  Jeft Bóg, a tem teft 
czyfty, tafimbyś tóż i ty miaf być.  AWfeteczeńjtwo tejt 
obrzydliwością przeb Bogiem. Recz te myśli, ftóre prawie 
dobre, i małą światłością ją, będą wnet zaćmione, iaf 


- mała ijfierta tobą będzie zagakona i zadbujona. Ta zła 


pożąbliwość i żąbza ciała bierze górę. Obmówca i zbóyca 
myśli tafże pob czaś: Seft Bóg, ftóry prawdziwy ieft, i 
niechce, żeby człowief był zabity, ale zadhowany: Wle ta 
flierfa nie dfugo trwa, ale będzie przez biabeljfi gniew 


i dhciwość pomfty zwycięjona. 3 tat żywot dudhowny 
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w miłości i w prawdzie cale umarł i zmartwiał w czło- 
wiefu cielejrtym. 

18. Dtębrcy pogańjcy dochodzą w prawdzie tego 3 na= 
turalnćy Światłości, że Bóg ieft, tftóry narod fubzft rzqe 
dzi; lecz iafże prętfo ob ślepoty ferca fmego będą zwycię: 
żemi, że wątpią o opatrzności Bojfićh, iato ffięgi ic) $mwia= 
bcezą. 3 tóy bziebziczney ślepoty i wrobzonćy ciemności 
pochodzi niebowiarjtwo, wątpienie, w ttóryni wpyjcy ludzie 
ż natury tfwią, t dla tego Bogu ją obrzybliwością. o 
nie żyią w wierze i w ferdecznćy ufności do Boga. D 
tym duchownym żywócie i uczyutach iego nie wie czfowief nae 
turalny cale nie, i nie wzywa Boga, ale fię fpujcza na 
fiebie jarego, na frooię mądrość, moc i fifę, co ieft wies 
lta ślepotą. 

19. 3 tęy ślepoty płynie wzgarba Boża i bejpieczność. 
Bo iało fię diabeł przed Bogiem nie uniża, ale przeciwło 
nienmi pyfnym zojława, taf tćż temi nieprawościami wzgae 
rdy Bożćy, bejpieczności i pychy dufę zaraził, że fię przed 
Bogiem nie upoforza, ale w fwćy pyfe zoftawa, ti me: 
wnątrz wgyftło czyni webług złóy woli fwoićy, nie fię 
Boga nie boiąc. Sato biabeł fię fpufcza ua fwoię wią= 
drość, i na fmoię ntoc, i fam fiebie rządzi, tat tęż bufę 
człowieczą zaraził, że fię też na fwoię moc it mądrość fpu= 
feza, i fama fię chce rządzić. Safo diabeł fwoićy włajnćy 
chwaly uła, taf też i człowief, t nie pyta fię o chwale 
Bożćy.  Iafo diabeł przeciwło Bogu od gniewu faleie, 


tat tż w bufę ludzią nafiał niecierpliwości przeciwło 


Bogu. Jafo diabeł imię Boże blużni, i niewdzięcznym 
ieft przeciwfo Gtworzycielowi fwenm, iafo iejt niemiło 
fiernym, gniewliwym, pomjty chciwym, tat tćż i bufę czło= 
wieczą tą truciżną zepfował. Sato biabeł rad nab ludźmi 
pamuie, t jam fiebie czci, tał też i bufżę człowieczą zepfo= 
mał, że człowief pyfuy bliżniego ftwego w fercu fwoim za 
błazna trzyma, za człowiefa niezbożnego, marnego, wielfiemi 
grzechami połalanego,, i chce go fobie mieć za podnożet. 
Jafo diabeł ieft niężoboycą, taf tóż i bufę uczynił miężo= 
boyca. A taf ci raz za wfyftfie razy mowię, że Bóg 
zawfie bo duffy mówi i na dufę ffarzy, a nie na członti 
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pozwierzdyne. Serce, buga ieft męzoboycą, ffamicą, a nie 
ręce ani ujła. Sieby Bóg mówi: „Wzyway mię w dzień 
utrapienia,” Bf. 50, 15, tedy to rojfaznie bugy a nie 
ujłont, Sto tego nie widzi, ten zoftaie nienmieiętnym 
w PBijmie świętym, i nigdy grzechu Dziebzieznego, pofuty, 
nowego narodzenia, owa, żadnego członfa wiary prawie 
nie rozumie. 


20. Wibzimy na fażdy dzień ftrafną złość, pychę, nie= 
nawiść, zazdrość przeciwfo bliżniemu, że lubzie wolą 
umrzeć, miż czfowiefowi żywota życzyć, i iemu go zoftawić. 
460 ma pob nami być, albo cale nie ma nie być podług 
woli nagćy złośliwóy i gniewliwey bugy.  Zafą ofrutną 
zazdrością, zaraził diabeł bufę człowieczą, t bla tat wie: 
[fićy zapalczywości, gnietbu, nienawiści, zazdrości, nie: 
przyiażni ieft czfowiet obrazem fatańjfim. Gał, oto, fię 
w dupy człowieczćy wyobraził i wyryfował. 


21. Bóg w człowieta wĘczepił czyftą, powściągliwą, 
witybliwą małżeńftą miłość, fu fpfodzeniu bziatef, według 
Dudja na wyobrażenie Boże. 3 nie było żadnóy świętkćy 
pożądliwości i miłości, iafo wyobrażenie Boże, pofolenie 
lubzfie rozmnażać, Bogu fu dHwale, a fubziom fu zbawie: 
nin wiecznemu. Owa, gdyby był czfowieł w niewinności 
fmćy mógł fto tyfięcy dziatet fpłodzić, a wyobrażenie Boże 
i dhwałę iego rozmnażać, tedyby to była iego nayświętka 
i naywięfga rabość i uciecha; boby fię to było wfyjtfo 
z miłości fu Bogu, fu narodowi fudzliemu, t fu wyobrae 
żenia Bożemu ftało. Bo iafo Bóg człowiefa ftworzył 
w śmiętćy i ferbecznćy roffofy it upodobaniu, a m nim 
tćż iafo w obrazie fwoim miał frwoię rabośc i uciechę; 
tafby tćż był człowief m Świętćy roffofy bziatfi fobie po: 
bodne płodził, i w nichby, iafo w wyobrażeniu Bożym 
był miał radość i upodobanie. Alle iaf fatan ten czyjty 
i powściągliwy płomień małżeńjfićy miłości nie czyftością 
fwoią pofalał, nie potrzebnie żadnego obkernego fazania. 
Bo człowief teraz płodzi dziatfi tylfo na podobieńjtwo i 
na wyobrażenie fwoie, 1 Moyż, 5, 3., iaf bezrozumne 
byble w ślepocie fwćy i w upaleniu fwoim. O iafze ftan 
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święty małżeńjti od ducha nieczyftego taf nieporządnemi 
nieprawościami ieft' fpuftofiony ! 


22. Safo fiatan tejt nie fprawiebdliwy, złodziey i bra= . 


pieżca, taf też bufę człotwieczą naturą fwoią złodzieyftą, 


zaraził, ało biabef ieft obmówca, fofifta, blużnierz, po 
twarca lżący Boga t ludzie, wywraca Bogu i człowiefu 
ffowa i uczynti iego, iafo to uczynił, tiedy pierwke naje 


rodzice zwiobł 1 Młoyż. 2, 1. jąq., tat tćż i bugę lubzłą 
jmoią iadowitą, przewrotną, ffamliwą złością zaraził, i 
biabelfłą naturę rozmnożyć, iafi jam ieft, to ieft, Ffanca, 
blużnierz, obimówca, Ban. 8, 44. Ta trucizna iejt m 
bufjy człowieczćy taf niewypowiedziana, i w taf wielorafi 
jpofob, że tego niepodobna ffowami wyrazić, tat PB. 5, 10. 
i lift bo Otzym. 3, 13., iafo i Jat. S, 3, 5. 6. tę 
iadowitą złość uft łamliwych i ięzyfa fatfittwego opifwie. 
Gdzie nic innego nie maf rozumieć, iafo tę diabeljfą true 
ciznę bufy. Bo Bóg ffarzy w zafonie fwoim nie tylfo 
na ufta i ięzyf, ma ręce i nogi, ale na calego czfowiefa, 
ua ferce i na dufę, iafo na żrzodło wfyftłiego złego, iafo 
to w dwud) oftatnih przyfazaniah, o złych pożąbliwo= 
ściach, rzetelnie wyraża, 2 Młopż. 20, 17. 18. xego fię 
nattcz dobrze. 

23, Zoć iejt wyobrażenie fatańffie, ftóre diabeł w bufiy 
człowieczćy wytłoczył i w nią wfczepił, że ta zła chęc fu 
geżegeniu, fu obmatwianiu i fu (eniu bliźniego człowiefowi 
iejt naywiętką uciehą i radością; iaf owo nie ieben, ftóry 
przecie chce być dobrym Cbrześcianinem, przyczyny fufa, 
aby) mógł truciznę fmwoię przeciwfo bliżniemi ftoemu wylać; 
i gdy fię to fłamie, tedy więc mówią: Rerazem prawie 
fontent, dawnom ia mu to chciał uczynić. Teraz mi fa= 
mień młyńjfi z ferca ego fpadł, teraz mi ieft, iafóym 
fię na nowo narodził, Ńecz, o mizerny człowiecze! czy 
nie uznaief, fto cię tafowym obmówcą it diabfem poro= 
bił? Gzy nie widzig, czyt obraz nofig? Taf nas 
przytłaczaią twfyftfie dumne złości i  nafienia fatańffie 
w bugy nafćh, iafo to pycha, pożądliwość chwały, nie- 
czyftość, o czym tajbodzienne doświadczenie doftatecznie 
świadczy. 
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24. Oto, nędzny człowiecze! to wyobrażenie fatańftie, 
ftóre iejt grzech dziedziczny, mufig fię uczyć w fercu twoim 
poznać, iato zwłagcza buga wyobrażeniem gatańftim i zło: 
ścią tego ieft zarażona, i cale fpetnie fpuftofona, taf zło= 
śliwie, że fię nift ferca lubztiego wybadać nie może. A a 
IB i ty jam nie możeg myślami twemi ogarnąć, ani jfowami 
| . wyrazić, co za obrzydliwość ieft w fercu twoim. Tu cię 


va 
j 


IB profę raz ża wkyftfie razy, abyś ma to pamiętał, że ta 
BR zaraza ieft tat wielfa, taf głębofa, i tat niezbędna, że 
"BE żadnemu ftworzeniu, ant Auiofon, ant ludziom nie miożna 
8 grzehu z matury czfowiczćy wymieść, wynigczyć i wyfo= 
LB rzenić. Zo wfyjtfim ludziom i wfyftfim id fifom nież | 
! można. Bo iafże tto jam fobie może pomoc fmoiemi wła: | 
| fnemi fifami, ttóre cale fą zepfowane i duchownie martwe? | 
Dtufi czfowief na wiefi w tym zginieniu zoftawać, ieżeli 
h p nie przyidzie mocny zgłabziciel grzechu, ftóry iejt Panem 
(0 grzedju i ómierci, ftóry tój i naturę czfowieczą odmienić, 
ku odnowić i oczyścić może. Tu widzif, że ufprawiedliwienie 
nie ieft fprawą fludztą, wibzig też, iafo wielce potrzebne 
| ieft nowe narodzenie, bo nie może buja wewnętrznie z 
| włajnych fit fwoich inaczćy Żyć, taf w tóy fwoićy włajnóy 
j ftabości, w wĘczepionćy nieprawości t złości, we wfyftkich 
+4 grzechach, przeciwfo wfyfttim przytazaniom Bożym, ojobli= 
ko wie piertofćy tablicy, ftóre przejtępitwo prawą nieprzyia= 
gmią Bożą ief. Tu rozum t wola ieft potmana, cale 
martwa, i 3 natury nie może Boga fię bać, onego miło= 
wać, w nim bujać, onego wzywać, czetć, chwalić i wtffa: 
| wiać, ani fię bo miego nawrócić. Go fię zaś drugidhy 
A tablicy tycze, tam iegcze iffierfa wolnćy woli w bdufy 
dŃ zoftała, ale ta pannie tylfo nab pożwierzcjnemi fpra= 
2 wami drugićy tablicy; fuboć ro wielfićy ffabości, i może 
8 po części żąbości i zfycj pożądliwości powściągnąć i 
zł nad nimi panować, że powierzdjne uczynti nie będą 


H wyfornane, iaf fię to widzi na cnotliwydh Poganad: 
s lecz ferce odmienić, do Boga nawrócić, ob złydy pożąe 
4 bliwości oczyścić, to ift niemożna, tu Bojficy mocy 
potrzeba. Bo wewnętrzny iadbowity forzeń zoftawa, t 
iejt niby, gdy owo fto ogień bufi, że płomień fię zaiąć 
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nie może, ale wewnąttz fię zamfe zarzy, £ na wiefe nien- 
gagony. zoftawa. | 


20. Ghyby ta wolna wola w naturalnym powierzcho= 
wnym żywocie i obcowaniu nie była, nie mógłby marob 
lubzfi pofpofu miegłać. Dla tego przecię Pan Bóg w$ty= 
ft naturalny fit i ofettów 3 buy człowieczćy fata= 
nowi nie bał wyforzenić.  Seficze przecię poftał załon nas 
turalny, miłość naturalna, małżeńjta miębzi mołżeńftwem, 
między rodzicami i dziatłami; bo inaczćyby fię nie mógł 
utrzymać uarod fubzti, Bo fto wfyftłie fwoie złe żądości 
i pożąbliwości webług złóy natury fc powierzchnie chce 
wyfonać, ten rozrywa fpołeczność narodu ludztiego, t miota 
ciało fwoie pob miecz Światowy,  Boftawił też Bóg płoz 
mień naturalney mifośći i dla tego, abyśmy 3 tąd poznali, 
iat wyfofie dobro i iat Śliczny obraz Boży ieft doffonała 
mifość Boża, i iaf wielfieśmy dobro ftvacili. Go fię zaś 
tyczę rzeczy duchownych, zbawienie wieczne i fróleftwo Boże 
zachodzących, tedyć na wiefi prawda będzie, co Baweć Ś. 
1 for. 2, 14. mowi: „Gzfowiet cielejny nie poymuie 
tydj rzeczy, ftóre ją Ducha Bożego, albowiem mu ją głu= 
pftwem, i nie może idh poznać,” to ieft, nie ma ani ijfierfi 
buchowney Światłości, ale ieft cale ślepy, w całym Boffim, 
duchownym żywocie, bo ttórego fezegulnie człowief ieft 
ftworzony, aby zwłafcza w buchowney Światłości na przyj= 
tontność Bożą i ferdeczną iego miłość przeciwło fobie 
wetwuętrznemi oczyma bufy fwóy patrzył, wiecznie przeb 
mim i z nim chodził, t ob niego fię m tym żywocie rząz 
dzić dat. 


26. Tóy dudhowney Światłości w trólejtwie Bożym nie 
ma cielejny człowieł i naymnieyfcy iftieri. W tey cie= 
lejney ślepocie mufą z natury fwey wfyfcy ludzie zofłać, 
teżeli id) Wóg mie ośmieci. To ieft prawa budhowna dzie: 
dzieżna ślepota, w rzeczach trólejtwo Boże zachodzących. 
©o tego też częjto przychodzi Ślepota naturalna, fiedy fię 
złość ludzła wzmioże, teby żagafi i zaćmi iegcze i nati= 
ralną światłość mw cnocie i w uczciwości, co do powię= 
rzdhnego żywota należy; a tafci cała bufa ślepotą zarażona 


: i TOEJECAGIEĆ ORO PE r "o 4 
PEZET Ea , er CEJ 5 ŻA: » ER 
wj o * , wa AlE * ra gi 
i o . t h 


222 08. 1. r. 41. Porząbne powtorzenie 2c. 


i gaćmiona ieft, i mufiałaby była na wiefi tat zoftatwać, 
gdyby iey byf Chryftug nie oświecif. 


27. Patrz teraz, miły człowiecze! czymżeś, ieżeli cię 
Gkryftus przez Ducha fwego 3 motit nie odrodzi, nowymi 
ftworzeniem mie uczyni, i fu wyobrażenin Bożemu nie 
odnowi. Recz to fię wfyftfo na tym Świecie tylfo zaczyna 
w twielfićy flabości. Bo poyrzyy jam na fiebie, ty, ftówy 
iefteś nowym ftworzeniem Ducha więtego. SIałże fłabe i 
małe ieft wyobrażenie Boże w tobie? Satże fłaba ieft 
w tobie boiażń i miłość Boża, wiara t nadzieja?  Uałże 
mała iejt pofora? A iaf z drugićy ftrony wielfie ieft 
niedowiarftwo, pycha it niecierpliwość? af oziembła t 
ffaba ieft moblitwa twoia? SJat fłaba ieft twoia miłość 
przeciwfo bliżniemu? Jaf mała iffierfa czyftćy ducdjownóy 
povściągliwości ieft w ferecu twoia? Jaf wielfi płomień 
cielejnóy nieczyftości? SJatze wielfa ieft włajna miłość 
twoia, chciwość twłafnego pożytfu twego i włajney chwaft 
twćy, tafże i upalenie złych pożądliwości? Tu mufig 
przez Ducha Bożego boiować i walczyć z twoim  fłarhm 
Mbamem, 3 wyobrażeniem fatauffim w tobie będącym, 
aż bo Śmierci twoióy. Tu fię módl, proś, wzdyday, 
gufay, fofac, a bębzieć dany Duhj Swięty, ftóry na 
fażby dzień w tobie będzie obraz Boży odnawiał a obraz 
fgatańjfi tfumił. 


28. Taf fię nauczy ufać i fpolegać nie na fobie 
famym, ale na łajce Bożćy, a że faffa Boża w tobie 
twfyjtfo uczynić muji. Zat fię nauczyg, przez wiarę 
od Gbryftuja z Gbryftuja wfyfttiego fufać, profić, Do= 
ftępować znatomości it mądrości Wożćy przeciwfo Ślepo- 
cie twoićy, fprawiedliwości Chryftujowey przeciwło wf: 
ftfim grzechom trooim, poświęcenia Chryftujowego przes 
ciwfo wfyftłićy troićy nieczyftości, odfupienia, moch, 


zwycięjtwa i fify Ghryftujowćy przeciwfo Śmierci, pie: 


flu t diabfu, odpujczenia wfkyfttih grzechów twoid) prze 
ciwfo całemu frólejtwu grzechów i biabła przeflętego, 
zbawienia wiecznego przeciwfo wfyjiliemu twemu due 
chownemu t cielejnemm utrapieniu i nędzy, a iedynie 


| 


mozo 
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w Ebryftufie żywota wiecznego. © czym w. 2. Sfiędze 
obgernićy. 


ten tfięgi znaybuią, zwłakcza: O odnowienie wyobrażenia Bożego, 


Tu należą modlitwy, ttóre fię na fońcu pierwfiego i wtórego ro dupe 
i: © wybawienie ob ftarego człowieta. 


Rozdział XLII. 


ge rów: i 20 ważne przyczyny porządłu tón pierwfćy Hfięgi. nat 
ię tćż trzeba ftrzedz duchowne pody, i iat fię aden Dar prawbziwie 
duchowny) bez modlitwy doftąpić nie może. 


1 for. 4, 7. Cóż maf, człowiecze! pdepobuć nie wziął? A ieżliże8 
wziąt, przeczże fię chlubig, iatobyś nie wziął. 


Br gamłnieniu tóy piertofićy Ffięgi mufę cię 3 ftrony 
nieftórych punttów napomnieć: 

2.1) Że w tóy fjiędze pofuta 3 owocami fwemi 3 
ojobliwych przyczyn obfernie i na rozmaity fftałt ieft opie 
jana i przeb oczy wyjławiona. Bo więfka część rozdzia: 
łów tóy pierwkóy tfięgi mie nie ieft innego, iaf owoce 
pofuty, zwłagcza odnowienie Ebryftufie, codzienne frztj- 
żowanie i umartwianie ciała, zaprzenie jamego fiebie, po: 
gardzenie tego Świata, ćwiczenie fię w miłości i iufe 
tafewe rzeczy. A tomci 3 ofobliwyh przyczyn na rozmiaity 
fptaft t rzetelnie przeb oczy wyftawił. Bo naprzód to ieft 
począteł i grunt prawdziwego Chrześciańjtwa, żywota i 
obcowania Świętego, otwa, począteł zbawienia nafiego, przez 
prawdziwą wiarę. Przytym tedy nigdy nie może prawbzi= 
wa it trwała pociecha do ferca lubztiego przyfgnąć i w nim 
fię wforzenić, fieby czfowief wprzód grzedju bziedzicztego, 
tóy tat bezybficy, ftrafincy, śmiertelny, pietielnćy ti diq= 
beljfićy trucizny i złości, (ach, ftoż to może brzydfo dojyć 
opijać!) z iego owocami prawdziwie i doftatecznie nie uzna, 
3 fą zaifte wfyfttie pociechy w fobie zawieraiące fjięgi 
prożne i daremne, ieżeli ten funbament wprzód nie będzie 
położony, a ty utrapienia twego i nębzy twćy wprzód 
prawie nie uznaf, ofobliwie, iafą obrzybliwością iejt grzech 
dziedziczny. Bo tafa ieft maja rojfofna i piegczotliwa 
natura, że zamfie pierwóy chce być pociegona, niżeli uzna 
grzechy, złości i nieprawości frwoie. 
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8. Necz to ieft fpojob i zwyczay opaczny, i funda= 
tmentowi całego Bijma przeciwny. Bo zdrowi nie potrze: 
buią fefarza, ale ci, co fię żle matą, Matt. 9, 12. 
Gbryftu, om prawdziwy fefarz, lefarjtwo iego i wpelfa 
pociecha mie ci nie iefł pożyteczna, ieżefi nie uznaf choroby 
twoicy. Bo prawdziwego Ehrześcianina żywot nie nie iejt, 
i nie mufi być tunego, tylo uftawiczne frzyżowanie ciała 
iego, Toć z nowu niech będzie mówiono raz za tyfiqc 
taży; bo tafowi tylfo ludzie ją Ehryftujowi, Gal. 5, 24. 
Ale ftórzy ją Ghryftujowi, tydj on nigdy bez pociechy nie 
zoftawi. A to uznanie twóy włajnóy ffabości przez Ducha 
Gwiętego, it uważanie Gwangielii oraz z fobą pociechy 
przynofi, i prowadzi cię bo Chryftuja. Ytiemag też nie 
uważać pojądzania i pogarbzania terażnieyfego Świata, ale 
maj wiedzieć, że ci, ftórzy taf pojądzaią, i pogardzaią, fą 
nębzni i ślepi ludzie, ftórzy fwego twłajnego utrapienia i 
nędzy nie użnaią i nie rozumieią, co Adam, a co Ehrt- 
ftus ieft, iafo Abam w nas umrzeć, a Ehryftus w na8 
żyć ma. Sto fię tego niechce nauczyć, ten zoftawa m Śle- 
pocie i ciemności fmćy, i nie rozumie, co prawdziwa poź 
futa, wiara i nome narodzenie iefł, w ftórych rzeczach 
iedbnat cafe Chrześciańjtwo zawiffo. 

4. 2) Ma fię tóż ftuzebz duchownćy pychy, tieby Bóg 
miłofierny przez taflę fwoię w tobie poczyna fprawować 
dary fmoie, nowe cnoty i znajomość, abyś 1) tafowych 
rzeczy fobie i fifom twoim cale mie przypijował, ale łańce 
Boży. 2) Bebyś dalefo więcey początłu twoićy pobożno= 
ści za fprawiedliwość twoię przeb Bogiem nie trzymał : 
Bo to wfyftło tylfo ieft po części. 3) Ubyś icy fu wła= 
fnćq twćy fławie i chwale nie zażywał, ale abyś w poz 
fornóy boiażni Bożćy dał iebynie chwałę Bogu, o nie tobie 
jamemu, t nie myślał w fercu twoim: Teraz mani potę: 
żnqą wiarę, ielfą znaiomiość zc. Strzeż fię tego, bo to 
iejt biabelfft fąfol, ttóry on między dobrą pfienicę rozfiewa. 
Bo 1) tedy wfyfttie dary nie ją twoie, ale Boże, a ty 
zoftaiej bez oświecenia Bożego martwą i śmierdzącą brełą 
ziemi. SG gdy Bóg w ciebie nie włoży darów fwoidh, tedy 
zofłanieg czczym naczyniem. Bo iafo owe fleynoty, ttóre 
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bo ffrzyneczfi bębą włożone, nie owćy lichey: ffrżyneczce 
należą, ale temu, ftóry ie do nićy włóżyf: Rat też dary 
wie twoie fą, tyś tylfo ffrzyneczią dla nie. Czy fię też 
może [iche naczynie pyfnić z cudzych dobr? Sato balćy 
w brugićy tfiędze obaczyj. 2) Jafo Ban ma moc dobro 
fmoie fażdćy godziny ze jfrzyneczłi wziąć, i ono bo drugiet 
włożyć, albo cale przy fobie zoftawić, tat też Bóg może 
na fażbą godzinę tobie fwoie dary 3 nowu odebrać; nie 
bądźże tedy Karbóy myśli, ale fię boy, Ńtzym. 11, 20. 
3) Mufig z tatidj dobr” ciężłą liczbę obdać Panu twe. 
4) Mie myśl też, choćbyś miał nayślicznieyfe dary, że 
iuż wfyftfo maj. Ud, miły Gbrześcianinie! Tedtvieć to 
począteł, iepcze tobie wiele niedoftawa. 5) Tedy maf 
wiedzieć, że żadnych tafich dobrych i dojfonalych dobr beż 
moblittwy ob Bogo nie boftąpif, af. 1, 17., ale że wy: 
ftfo, co maf, iejt iafo cień, iafo czeże ziarno, ftóre żadnego 
otwoch nie przynofi i utwiędnie, pierwóy niżeli fię doftoi ; 
iafo to w mó ffiążce mobdlitew obaczyf, że zwłacza tafie 
niebieffie bary cb Boga mugą być wyprogone, a że beż 
moblitwy to żadne ferce nie przyibą. Ale żebyś o tymt 
mógł cofolwief wprzód wiedzieć, tedy czytay traftacii móy o 
modlitwie w naftępuiącćy tfiędze. Na dwie rzeczy mufifż 
przy modlitwie patrzyć, Naprzód, aby wyobrażenie fa< 
tańjfie w tobie znigczone Było, niedowiarftwo, pycha, to- 
jfofy, gniew 2c.  SBotym, aby wyobrażenie Boże w tobie 
byfo wyfławione, wiara, miłość, nadzieia, pofora, cierpli= 
wość, pobożność. Weyrzyi m Świętą modlitwę Pańjfą, w 
©ycze naj: To ieft i przeciwfo tobie i ga tobą.  Seżli 
imię Boże famo tylfo ma być Święcone, tedy mufi imię 
twoie i pycha twoia być znifczona: Seżli tróleftwo Boże 
ma przyiść, tedy tróleftwo fatańftie w tobie mufi być fput= 
ftogone.  Seżli fię ma fłać wola Boża, tedy wola twoia 
mufi zginąć. uż, to ją dwie części pożyteczney Ffiqżfi 
moblitew, ftóra naucza wedlug porządłu modlitwy Bańjficy, 
©ycze naf, niebiejfich i wiecznych dobr i darów, co fię w 
tóy moblitwie Pańfticy zamyfaią, u Boga fufać i ob niego 
wyprajać, Bo w Dycje nak niby funumotwnie fię 30= 
myfaią twfyftfie dobra duchowne i cielejne, ftórych nam 
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czejnie i wiecznie potrzeba. Dla tego te Pan Bóg 
Dyciec naj miły, chętnie nam to ba, o co nam go Syn 
iego mity profić roffazał. O czym iupego czafu na fwoimt 
mieyfci. | 


Moblitwa o witrzymanie fię 0d pydy. 


DARK i Dycze święty, ttóry wywyżkony iefteś, a na uniżonego patrąyf, 
t wyjofomyślnego 3 dalefa pożnawaf, ty fię pybnym fprzecimiaB, a 
tylfo pałornym tatę bamaf. $Brzed tobą fię żalę nab moią gepfowaną 
naturą: Ledwie Duch twór może zacząć co Dobrego we minie fprawować, 
ażci garag cielejne jerce mtoie jobie 3 tego co przypijnie, i tobie twoie 
święte Sgecdy tradnie. © aczłolmiet mię nie ieben upadet przeświadcza, 
że nie włajną moią mocą ftoię, iednatże, gdy ledwie tylto będę podniefiony, 
tuż garaż nieboftatfu i nędzy mey zapominam, t fam fię w fobie iaf 
w zmierciedle prgelądam: OD Banie! ieżeli ty nie poratuief, tedy) mnie 
to złe cale zagubi. ©la tego, cię profię przez Ebryftuja, day, abym fa: | 
mego fiebie prawie pożnał, a w tey znaiomości z pramego ferca był po: I 
tornym, aby do dobrego był jpojobnieyfym i gorliwsym, a przytym 
w oczach moich zawfie pobleyfym. YA poniemażeś nam tej tojfazat, 
abyśmy to, czego nam niedoftawa, od ciebie wyprafali, a fam lenimość 
moie w tych rzeczach, pożal fię Boże! wief, tedy mi bay, o Panie! h 
Ducha łaffi i modlitwy, aby mnie, gdybym zleniał, pobudzał, gdybym 
gejłabiaf, zmacniał, i o cobym miał profić, nauczył, aby we mnie fpra= 
womał miarę, ftórąbym fię mógł dwycić jfarbow tajti tmćy, ftórą mi 
prezentuie i ziednał ga modlitwy moich, przez Zeżuja Ehryjtufja 
Syna twego miłego, Pana nafego, Amen! 


Matt. 7, 14; 


Giajna ieft brania i wajła droga, ftóra prowadzi do ży: 
wota, a mało ich ieft, ftórzy ią znayduią. 


Bj. 119, 133: 


Dla tego, Boże! utwierbź drogi moie w fłotwie twoin, a 
niech. nademnią nie panuie żadna nieprawość. 


Wtóra Sjiega 
D 
prawdziwym 


CG brześciańjtwie. 


Wrzedmowa. 


ało w naturze, drześciańjfi mify Gzytelnifu! iednet rzeczy upadef 
drugie powjtanie ie. tatci fię tóż w prawdziwym chrżeściańitim 
żywocie Dziele. Muji bowiem ftarty i ciefejntj jano wprzód fię 
ię? teżeli nowy duchowny czfomief powftać ma. ŚL poniemaż żywot 
nag cieleiny żywotowi świętemu Ebryftufowenui, iato fię m pierwfey 
fjiędze doftatecznie wyfożyfo, w cale przeciwny ieft, tediy ie dywota nas 
Bego cielejnego foniecznie śaprżgć mufimy, niżeli żywot duchowny Ebrh= 
ftulów gaczniemi, albo iego naś adować możemy. a przytłab : Dłufig 
wprzód zaniechać pycht, niżeli zacznieg być pofornym. 3 tąd duchowny 
Ehrześciańjfi śywot foniecznie od pofuty zaczęty być muft. 3 ftórcy 
Vuyczyny pierwfa tfięga taf złożona, co 3 porządłu rożdziafów I 3 zame 
tnienia na ofo fię widzi. p s 2 
2. Qecz gdnj w tey mtóreh tfiędze m nieltórych rozdziałach nauła o 
pofucie powtorzona będzie, chcę ta tego przyczynę oraz i porządef tey tjięgi 
trotto oznaymić. Ponieważ fię tedty qfowna część pierwfey ffięgi 
w gnaiomości obrzydliwego, śmiertelnego iprzeflętegoiadu przyrodzonego 
grzechu gamyla, ftóry Dojtatecznie poznany być nie może, 3 tąd mufi ta 
wtóra tlięga nieomylnie o nagym wiecznym Hdroiu zbawienia, Sezufie 
Ehryjtujie, zaczęta być, w ttórym, naprzeciwto pomienionćy zarazie wro: 
Dzonego grzechu i wfelfiey 3 niego płynące miżerbi i nędzy, lefarftwo i 
pomoc wiej wiarę znayduiemy. To fię w trzedh pierwfyd rozdziałach 
tóy wtóren igi gawiera. Gdyż zać wiara, ftóra tatowe dobra ża zdroiu 
tajfi Sezuja Cbhryftuja czer a, śpme owoce przynofić muji, tedy też 
w trzed) naśladuiących rogdziaładh 4. 5. 6. fie opijuią. Maiąli żaś 
owoce fprawiedliwości i Ducha m naś rość, tedty mufą owoce ciała 302 
qinąć. 2 to ieft ćodzienna, prawdziwa, jłuteczna potuta, w ftóren 
Gbrześcianin uftawicznie żyć i w niy fię ćwiczyć powinien, mali inaczeh 
ciało umartwione być, a Duch w naś trólować. Do tego dowod OCZY= 
wijty o trożności ciała i ducha, io wfafnościach pofuty codzienne po: 
trgebni) ieft, na to cztery naśladniące rożbziały 7. 8. 9, = celuią. tecz 
5 


Przedmowa wtórćy Sfięgi. 


ponieważ 3 tałowć połuty codzienneh i 5 umartmiania ztowiefa ftarego 
1 


(gdyż żymot Gbrjeśc anina prawdziwego, nic infego nie ma być, iato 
uftawiczne utrzyżomanie ciata), codziennie nowy hp ąę ma powfłać; 

tąd nie można lepfiego porgądłu mynaleść, iat tylfo ten, m ttórym naś 
(am Ban nab er przyfładem fmotm upraedić Gdzie naśladnie 

alóy, iat żywot © ne zwierciadfem nagym być ma t żapoczynami 
ftugnie ob uboftwa, hańby, pda. fmęttu, teznża, mięti, śmierci tego, 
ftóry święty żywot Chryftufów TĄ owaniem ctafa nafego ieft, bo tego 
moblitwa, miłość t pofora należy. Ćo fię w naśladuiących piętnaści 
rozdziałach ob II. aż do 25. zawiera. 

2. sgk wy poniżeniu i poforze Pana nafiego Seguja Ehryftufa wftę: 
puiemi, tało po prawóy drabinie niebiejfićy m jerce Boga Dyca nafiego 
mitego i odpoczywamy m miłości iego. Bo od c towieczeńftwa Chryftue 
fomwego La hę zapocząć, i m Bojtwo tego wiłąpić. Tam patrżamt 
w Chryftu te w ferce Oyca nafego miłego w niebie, patrzamy) na Ooga, 
iafo na naywyjke o. iftotne, nie ończone dobro, tat na niegnite: 
rzoną wpehmocność, iato na bezdenne mifofierdzie, tato na niewybadaną 
mądrość, iato na nayczyfiką świętobliwość, iafo na nieganioną i nies 
ffończoną fpramieblimośc, tato na nadjłobfią dobrotliwość, iato na nab: 
gacnieqga piętność, i tało na naywbzięcznienfą przytemność, t tafo na 
nayprzyiemnieyfą wbzięczność, tato na napradofniepge zbawienie! ftóre 
ftufi nayprzednieyfe ją iymota widzialnego, do tego należą ośm naśla: 
buiącyd) rogdziafów, od 26. aj do 33. Secz poniewał tałowe uważania 
beż modlitwy ftać fię nie mogą, $ tąd naśladnią napotym bąjefęć rożDzia: 
fow o modlitwie i o śliczney chwale Bożćy, od r. 34. aż Do 48. na 
ojtatef, ponieważ tatowa pobożność w Ebryftufie „Jezufie prześladowanie 
cierpieć mufi, 4 tąd naśladuią piętnaście rożbziafów o cierpliwości 
w tezyju: © wieltich duchownych potujach, iat te przewyciejyć porzeba, 
ob 44. aż Do 58. Boże! pomoż nam, abyśmy), wfyjcy. wiernemi naśla: 
domcamtt pla pia byli, i żebyśmy fię tego aeg żywota nie 
wftybzili, ale ża aranfiem OLI BOK pn idzie, li, aby nag Do $t= 
wego zdroiu prowadził, t abty wfyftłie tjy 3 oczu nabyc otarł, Amen! 


Jan Nrndf, 


Generalny GSuperintendent Rfięftwa Lune burjfiego. 
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Rogżdział L 


Jezus Chryftug Syn Boży iejt nam ga Letarza od Dyca nafiezo niebie: 


ffiego dany, t ga Bdróy zbawienia, naprzeciwfo potępialącey i śmiertelnet 
teucijnie grzehu wrodzonego, owocom ego t naprzeciwło wByftłienu 
utrapieniu i nędzy ciała i dufy. 


Saat. 12, 3, Będziecie 3 radością czerpać wody 5 zdroiów tegoż ba: 
mienia. 

onierważ choroba mafia nader twielfa, śmiertelna, potęz 
piaiąca t wfyftfiemu ftworzeniu fu uleczeniu nie można; 
ż tąd mufimy też wielfą, wyjołą, Bojfq, wieczną pomoc 
t lefarftwo mieć, ttóre ze fczerego zmiłowania Boffiego 
piynąć mufi. Safo nafa Śmiertelna, bziebziczna foda 3 
ofrutnego gniewu, nienawiści i zazdrości biabeljficy poffa, 
Mąqdr. Sal. 2, 24, 1 Moyż 3, 1, flugnie tedy wfez 
dymogący Bóg śmiertelną ranę grzehu nafego zmiłowa= 
niem fwoim łajfawym uzdrawia. A ponieważ fatań ftwo= 
ióy naytwiętkćy mądrości, fortelu i prętfości do tego zażył, 
aby naś zaraził, zabił i potepif; przetoż tćż Bóg z non 
jmoićy naywyżfćy mądrości zażyć przez Syna fwego mie 
fego, aby nag uleczył, ożywił i zbawił. * Dla tego Bojfq 
frew EHryftujową za fefarftwo i oczyścienie grzechów na= 
Byd, iego obżywiniące ciało za chIEb żywota, iego Święte 
rany za lefarjtwo dla ran nafych, iego Świętą Śmierć za 
oddalenie nafjóy boczejnóy i wiecznóy Śmierci fporządził, 
1 San. 1, 7. Dziei. 20, 28. Jan. 6, 39. Jai. 58, 5. 
r. 20, 8. 

2. Rego teby foftownego lefarftwa nie możemy fart 
3 włajnydh fif£ ani mocy fobie przywłafczyć.  Bośmy nader 
dhoremi. Tym niebiejfim [efom fprzeciwiamy fię 3 natury. 
Przeto nie trzeba tobie, o wierny i uzdrawiaiący Lefaczu! 
na mię oczeławać, bo inaczćy nigdy uleczony nie będę; lecz 
pociągniyże mię teraz fu fobie, oderwiy mię tw cale fas 
memu, a przyimiy mię cale, ieżeli mie cale uzdrowić chcefi, 
Pieśń Gal. 1, 4. Ścjeli mi daj w mćtj chorobie [eżeć, 
przytdzie mi wiecznie zginąć. Dla tego nawróć mię, abym 
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byf nawrócony, Jer. 31, 18. „Uzdrow mię Banie! a 
będę uzdrowiony: baw mię, a będę zbawiony, albowienteś 
ty chwała moia,” r. 17, 14. Saf długo fię ty z miło= 
fierdziem twoim oddalaf, tat bługo zofławam m chorobie 
iw Śmierci tmoićy, Pi. 30, 3. Sat długo obwłaczag 
mię ożywiać, taf dlugo mię zmiąjfi Śmierci ogarniaią. 
Stąb frzyczy Dawid: „Pośpiej fię fu mnie, tyś ieft po- 
mocą oią, t wybawicielem moim: Panie nie orniefta= 
madże,” Pf. 70, 6. 

3. Ah, mily Panie! czyli mifofierbzie twoie tat moe 
cne nie iejt, aby tnie ubogiego, chorego człowiefa podnieść 
nie miało, ponieważ fam fobie pomoc nie mogę? Jzalibyś 
ty taf litościwym nie był, iżebyś do mię nie przyjedł, 
ponieważ fa przez fię bo ciebie przyjść nie mogę? ©Wfa= 
feści mię piertoćy, niżeli ia ciebie umiłował, 1 San. 4, 19. 
Q wfaf miłofierdzie twoie tat mocne ieft, że fię fatego 
przezwycięzyfo, famo cię na frzyż przybifo t w Śmierć po 
grążyfo. Stóż ieft mocny, ftóryby ciebie Młocarza ztwycię: 
żyć mógł, iaf miłofierbzie tmwoie? Stój taf wielią moc 
miał, ciebie uiąć, ciebie związać, frzyżować, zabić iaf mnie 
fość twoia, ftórąś nas umiłował, iafieśmy w upabfadh t 
w grzedjach umarli byfi, Gfez. 2, 1. Wolafeś ty Śmierć 
cierpieć, a niżelibyśmy mieli w Śmierci i w pietle wie: 
cznie zofłać. 

4, Mifofierbzie twoie ciebie nam cale za włafność 
uczyniło i oddało; Yameś fię narobził, iafieś fię Dziecią: 
tliem ftaf: tam iejteś bany, fiedyś fię ofiarą fłał, gdy 
cie Bóg iato Baranta za nas wfyftfidh wydać raczył, a 
wfyftfo nam 3 tobą darowaf, Szai. 9, 6. © wielti darze! 
tyś ieft darowane dobro, i nape tłafnie dobro, Przypatrz 
fię teraz tu, mify Gfrześcianinie! mądrości Bojćy: Bóg 
fię przez to darowane wieczne dobro nafym włafiyn 
ftaf, ażeby nas przez to fobie z not włafnemi poczynił, 
1 or. 6, 19. 20. Sto bowiem tat wyfofie darowane 
dobro przyimuie, ten fię t6ż przez to datocy ftoemu ża 
włafnego podanie. W fto zaś dobro iafie za włajne trzyma, 
obraca ie ta pożytet fwóy, iaf naylepićy może: Zał fię 
Gbryftus nafym fłaf, abym iego fu zbawieniu nafemu 
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używać mogli, iaf tylfo chcemy. Dla tego, oto, tmifty 
Ehrześcianinie! możeg go używać za lefarftwo dupy twoicy, 
ża pofarm t napóy fu pofileniu twemu, za ftubnicę żywota 
naprzeciwło pragnieniu dufy twoicy, za twoię światłość 
w ciemności, za radość twoię w fmętfu, za twego Adwoe 
fata i przyczyńcę przeciwfo ojfarżycielom twoim, za mąz 
brość przeciw głupftwu twemu, za fprawiebliwość naprżeź 
ciwo grzehowi twemu, za poświęcenie przeciw niegodności 
twoićy, za odlupienie przeciw więzieniu twemu, za ubfaz 
galnią przeciw fądowi, za abfolucyą przeciw oftatniemu 
defretowi, za twóy pofóy i odpoczynef przeciw złemu fu= 
mieniu twemu, za zwycięjtwo naprzeciw wfyftfim niez 
przyiacielom twoim, za boiownifa przeciw prześladowcom 
twoim, za oblubieńca bufy twoich, za pośrzebniła przeciw 
gniewowi Bożemu, za ofiarę twoię dla nieprawości twoich, 
ga moc twoię, przeciw fłabości twoićy, za drogę twoię przez 
ciw błędom twoim, za prawdę twoię przeciw fłamftwu, za 
żywot twóy przeciw Śmierci, za raycę twego, gdy żadnćy 
poraby nie wief, za fifę twoią, gdyć fif nie fłaie, za twego 
Myca wiecznego, gdyś opugczony ieft, za twe Mfiąże pofoiu 
naprzeciw przeciwnifom twoim, za ołup dlugu twego, za 
twą foronę chwały przeciw mzgardzie twoićy, za nauczye 
ciela twego przeciw niewiadomości twoich, za Sędziego 
twego przeciw obraziciefom twoim, za Króla twego naprzee 
ciw frólejtwu biabelffiemu, za wiecznego naywyżkego a= 
płana twego, ftóryby fię modlił za cię. 

5. Widzi, miły Gbreścianinie! na toć ieft Chryftu8 
barowany i dany; błagay go tylfo codziennie, ażebyś go 
tał używać mógł i ażeby on fwóy urząd zbawienny taf na 
tobie wyfonał. Gdy on bowiem lefarftwem twoim ieft, 
ftanieg fię zdrowym: Gdy on twym chlebem ieft, duga 
twoia łafnąć nie będzie: Seżli on ieft twym zdroiem żtye 
wota, pragnąć nie będziej: Jeżli on ieft Światłością twoią, 
w ciemmości nie zoftanieg: Śeżli om ieft radością twoią, 
ftóż cię zajmuci? Seżli om iejt adwofatem twoim, ftóż 
wygra z tobą?  Śeżfi on ieft prawbą twoią, ftóż cię 
zwiebzie? Ueżli on ieft broga twoią, ftóż cię w błąd 
wprowadzi? Beżli on ieft żywotem twoim, ftóż cię zabiie? - 
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Jeżli on ieft mądrością twoią, ftóż cię ofuła? Seżli om 
iejt fprawiebliwością twoią, ftóż cię potępi? Segli om tejt 
poświęceniem twoimi, ftóż cię zarzuci? Deżli on iejt odfu= 
pieniem twoim, ftóż cię może poimanego trzymać?  Deżli 
om pofoiem twoim, ftóż cię porufjy? SUeżli on twym tro< 
nem faffi, ftóż cię jądzić będzie? SUegli on twym uwo= 
(nieniem, abfoluchą, ftóż cię potępi?  Seżli om iejt twym 
Boiownifim i fermierzem, ftóż na cię uderzy?  Uegli on 
ieft twym oblubieńcem, ttóż cię mu weżmie?  Seżli om 
ofupem twoim, ftóż cię do więzienia wrzuci? Seżli ow 
twoią foroną chwały, ttóż tobą pogarbzi? Seżli on tefł 
nauczycielem twoim, ftóż cię ftrofować będzie?  Seżli om 
Gębzią twoim, ftóż cię obrazi? Jeżli on ieft ubłaganiem 
twoim, ftóż cię w nielaffę Bożą przyprowabzi? Ueżli om 
ieft pośrzednifiem twoim, ftój ci Boga  nieprzyiacielem 
uczyni? Seżfi on ieft orędownifiem twoim, ftóż cię offarzy ? 
Seżli on iejt Gmanuelem twoim, ftóż przeciwfo tobie będzie ? 
Seżli on ieft Mrólem twoim, ftóż cię z trólejtwa iego 
wyrzuci? Jeżli on ieft naywyżfym Kapłanem twoim, ttóż 
ofiarę i przyczynę tego zarzuci? Deżli on Zbawicielem 
twoim, ftóż cię zbawienia pozbawi? Jatzebyś mógł więtfy 
upominef mieć? Ten upominef mięty ieft t więcćy waży, 
niżeli ty, wfyjcy lubzie, caly Świat i wfyftfiego Świata 
grzechy, uciffi i nędza. Bo Chryftus iejt cale nafym z 
Boftwem i 3 człowieczeńjtwem fwoim.  WBośmy byli przez 
grzechy nafe ffarb nag naywyżfy, dobro naywyżge wieczne, 
ftóre ieft jam Bóg, utracili; ten nam Bóg w Chryftufie 
3 nowiu bał, a w nim fiebie jamego. Dla tego fię nazywa 
Gmaruelem, zai. 7, 14, abyśmy w Chryftufie oraz Boga 
i brata mieli. Patrz, miły Chrześcianinie! co za wielfie 
nieffończone dobro mag w Ekryftufie, naprzeciwio wfyftkićy 
mizeryi i nędzy twoićy i gdy fię ty tego prawie wyuczyj, 
tedyć żadne niefczęście za wielfie, żaden frzyż za ciężłi nie 
będzie; bo Cbryfłus ieft tobie wfyftfo we wfpyftfim, a w 
nim wfyftfo twoie, bo on iejt fam twoim, nie tylfo utrzye 


jowany Gbryftug, ale tóż i chwalebny Chryftus z iego 


wfelfą chwałą, 1 Sor. 3, 22: „Wfyjłfie rzeczy ją mafe, 
bądź Pate, bądź Apollo, bądź Sefaś, bądż Świat, bądź 
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żytwot, bądź Śmierć, bądź przytomne, bądź przyfiłe rzECZY, 
wgyfttie ją afe, aleście wy Ghryftofowi, a Gbryftus 
Boży. © my ubobzy, mizerni, odrzuceni, przetlęci, potę: 
pieni grzefnicy! 3 fądże nam fię taf wieffi uponinef do: 
jtaf? Bo ty, „Panie Sezu! iefteś nam Bogiem fpratwie- 
dliwości nafjćy, pośrzebnifiem między Bogiem i między 
ludżmi, nafym wiecznym, naywyżgym Rapłanem, pomtae 
gańcem Pańjfim, niepofalanym Baranfiem, nagą ubłaga: 
lnią ofiarą, wypełnieniem zafonu, żądaniem Patryarchów, 
natchnienim  Prorotów, mijtrzem Alpoftolów,  Doftorem 
Gwangeliftów, Światłością wyznawców, foroną męczenie 
tów, cjwałą Świętych, zmartwychwitaniem umarłych, piertoo- 
todnym 3 martwych wzbubzonych, chwałą gbawionych, ra< 
bością aniofóty, jmutnych pociafycielem, greguifów fpra- 
wiebliwością, żałojnydh nadzieią, nębznych ucieczłą, prze 
chobniów ftrożem, pielgrzymów towarzyfem, błądzących drogą, 
opufezynych pomocą, fłabych fiłą, proftacztów zafłoną, po= 
dżwignionych mocą, fprawiedliwych nagrodą, zapałem mie 
fości, początfiem wiary, fotwicą nadziei, fwiatem pofory, 
rożą cichości, forzeniem cnot, ztwierciadfem cierpliwości, 
rozzarzenieni modlitwy, drzewem zdrowia, zdroiem zbawie= 
nia, chlebem żywota, głową fościoła, oblubieńcem dufę, 
foftowną perłą, opofą zbawienia, Żywym węgielnym famie= 
niem, dziedzicem nad wfyfttim, Rrólem chwały, zbawieniem 
świata, zwyciężcą pietfa, Sfiążęciem pofoiu, mocnym (wem, 
wiecznym ©ycem, wodzem ob twiecznćy oyczyzny, ffońcem 
fprawiebliwości, iajną iutrzeńłą, nieugafoną Światłością 
niebieftiego Seruzalemu, iajnością wiecznej Światłości, nie 
pofalanym zwierciadłem, iajnością chwały MBoffićy, wyo= 
brażeniem  oycowifićy dobrotliwości, ffarbem mądrości, 


przepaścią wieczności, początfiem bez początłu, wiecznym 


ffowem, co wfyftfo nofi, światem, co wgyftło ogarnia, ży: 
woteni, co wfyftło ożywia, światłością wgyftło oświecaiącą, 
prawdą, co wpyftfo fąbzi, raycą, co wfyftfiem rządzi, praz 
wibfem, co wfyftfo wyrownywa, miłością, co wpyftto za: 
chownie, i cafem ogarnieniem welfiego dojfonałego dobra.” 
Oto! toć to ieft om wielfi, niejfończony upominef, ftórty 
Bóg śmiertelnemu człowiefowi dał, 
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Rodlitwa o prawe przywłafczenie Chryftuja. 

Gnitt, wieczni) Boże, Oycze $Bana nafego Zezuja Chryftufa, ftóryś 
twoię wieloratą mądrość w wonikczeniu chytrości gatanifićy, przeż 
porowanie Syna twego obiawit, bziętuięć ża ten rę cyt | dar twór 
ferdecznie, poded ftóryś mnie wByftfiego utrapienia, niedoftattu i nędzy 
pozbawił. Xecz o Panie! biada motemu zepfowaniu i gnujności moićy! 
e ta o to mnie darowane zbamienie nie tat iafo fię godai dbam, ani go 
tej taf m pożytet jwóy, obracam. Daromany mi teft letarz i lefarftwo, 
a ia żawfe chornię, więzienie otwarte ieft, a w więzieniu zojłatę, wolność 
mi tejt dana, a ta goftaię niewolnitiem grzechu, światfość przyfta na świat, 
a ia w ciemności zoftawam, mituię bardzie ciemność aniżeli światłość, 
ływot mi ieft darowany, a ia m Śmierci jetonow Yeh, móy wierny 
Dycze! nad wByftfo twoie ode mnie niegaftużone mifofierdzie, Daru mi 
też tę faffę, abym fiebie famego że śmiatem mniemaniem tym nie ofufiwat, 
iatobym miat Gbryftuja, gbamienie, światłość, żywot, prawdę, mądrość, 
pośmięcenię m fobie mieć, pofibym iegcze wolą miał w zginieniu, w cienie 
ności, śmierci, ffamftmie, marności, niegbożności zofławać, albowiem nie 
mtoże światłość fpofeczności mieć 3 ciemnością, ani Cbryftus tej zgody 
mieć 3 Belialem. Przytym użycj mi, abym prawie poczuł, taf biedny) t 
mizerny i ubogi t ślepy t nagi teftem, i abym na to wiarą ferdeczną 
Cbryftuja, iatieś go nam darowa ża powfechne zbawienie przeciwfo wfel= 
fićy nębsy moićy, fię chwycił. Gdy ia fiętedy ciebie, o móy Panie Jezu! 
aczci fłabą drzącą refą ucdhwycę, tedy nie garbź tym, ża ftóregoś tmoie 
frew przelaf. Bądź fpramiedliwością molą, gdy grzech t mfajne ferce 
moje mnie potępia: Bądż moią światłością, gdy w ciemności fiedze, 
bąbź jywotem moim w śmierci, mocą molą W ftabości, radością moią 
m jałości, przyczynicą motm naprżeciwto offarzeniu gatańffiemu, Srólem 
1 obroiicą moim naprzeciw wgelfićy mocy, dytrości i złości nieprzyiaciof 
moich, raycą mym we wfelticy wątpliwości, a na pitatef, o móty Oblue 
bieńcze! wybaw tmoię tobie w face i w mitofierdziu poślubioną babę od 
wfego złego, a pomoj ićy do twego niebiejfiego fróleftwa, Dla urzędu t 

imienia twego, o móy Zbawicielu! o móy Jezu! Amen. 


NRożdział IL 
Jato fażdy Ghrześcianin tę pociechę nafięobracać, i fobie przywłakczaćma. 


$uf. 19, 10.  Przyfedf Syn cztowieczy, aby Bułaf i zachował, co byfo 
aginęfo. 


ABierwty głowny grunt, że fię fażdy Gkrześcianin odpu= 
geżenien grzechów i zaflugą Ehryftujową ciefyć może, ją 
powfechne, obietnice między ftórymi nie naypodleygy ten 
wyrof tej Ruf. 19. Bo, deżeli Ekryftus przyfedł, aby 
fufał tego, co było zginęło, tedy tćż i ciebie zaifte futać 
będzie; boś tóż i ty ieden ieft z tych. Seżli przykcdł po= 
tępionych zbawić, tedy też i ciebie zbawi. Dziei. 17, 80: 
„Bóg roffazat wfyftfim ludziom wfiędy, aby pofutowałi, 
przeto, iż poftanowił dzień, w ftóry będzie fądził wfyfteł 
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świat.” Toć to iejt pociegny mniojet: Ghryftus będzie 
jąbzić wfyftef świat, dla tego rojfaznie Bóg, ażeby wfyfcy 
lubzie pofutowafi, ażeby ftrafnego defretu potępienia uyść 
mogli. Go tćż Piotr GS. w. wtórym liście 3, 9. powtarza: 
„Bóg nie chce, aby ftórzy zginęli, ale żeby fię wfyjcy do 
pofuty ubali." Oto! maf powfedjną łajtawą wolą Bożą 
fu tobie, czym (fię ciefy on wielfi grzegnił Dłanafjes w 
modlitwie fwoićy, gdy w wierfu 7. 8. mówi: „Tyś, 
Panie, według wielłości dobroci twoićy obiecał połutę i 
odpufczenie tym, ftórczy zgrzefyli przeciwło tobie, a nie 
uftawiteś pofuty fprawiedliwym, aleś ujtawił pofutę dla 
grzejnych. * Oto! co ten czyni, to tóż i ty uczyń. Wo 
Bóg oświadczył tafowemi przyfładami, że on w grzechach 
bo połuty czas dama, Dłatt. 12, 19. 

2. 2) Drugi grunt ieft iego droga przyfięga. Bowiem, 
żebyś w faffawćy woli Bożćy przeciw tobie mie wątpił, 
tebyś on wolą ftovię i powfechne obietuice drogą przyfięgą 
potwięrbził Czech. 33, 11: „3ywię Ja, mówi Banuiąch 
Pan, nie chcę Śmierci niepobożnego, ale aby fię odwrócił 
niepobożny od drogi fwoicy, a żył. Azaz Ja fię tocjam 
w Śmierci niepobożnego?"  SJatoby mówić chciał: Jatże 
ten w Śmierci upodobanie mieć ma, ftóry jam żywotem 
ieft? „Gdyby fię odwrócił niezbożny ob niezbożności fmwo= 
ićy, żyć będzie: Niezbożny nie upadnie w fwoićy niezbożno= 
ści, w dzień, ftóregoby fię odwrócił ob niezbożności fmoićy. 
dadne grzechy iego, ftóremi grzekył, nie Będą mu twfpo= 
mtnane,” w. 12. 15. 16. Oto! Bóg chce, aby fię nie= 
pobożni, grzefnicy nawrócili. Azażeś ty nie iejt grzenie 
fiem? Tę przyfięgę wyłłada Paweł S. 1 Tym. 1, 15: 
„SBierna ieft ta mowa ti wgeltiego przyjęcia godna, iż 
Ehryftus Jezus przyfedł na Świat, aby grzefniłi zbawił.* 
Gbyż tedy Chryftus przyfiedł, aby grzeniłi zbawić, tedy 
tćż it ty iejteś ieben 3 tych, bla ftóryh Ghryftus Bam 
przyfedł. 

8. Je Bóg grzechów twięcćy wfpominać mie chce, to 
po trzy froć obiecnie, az, Iza. 43, 25: Ja fan 
głąbzę przeftępftwa trwoie dla fiebie, a grzechów twoich nie 
wjpontnę.” Drugi raz Jer. 81, 34: „A to przymierze 
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kc SEBA Ź GEZER a id AŻ Ee 
będzie: „Miłościw będę nieprawościom ich, a grzechów ich 


mie tfportnę więcćy.” Bo trzect raz Gzeh. 18, 21. 22: 
„Zeżliby fię uiepobożniy odwrócił sb wfyftticj grzechów 
fwoich, pewnie żyć bębzie. Zadne przefżępftwa tego, ftórtych 
fię odpuścił, nie będą miu przypomniane, * - 

4. Necz przyczyna, dla ftórey Bóg grzechów przypo” 
mninać nie chce, iejtci doffonała zapłata i poiednanie. ©Bo 
co doffonale, owa obficie zapłacono ieft, to też mufi za- 
pommiono być. A ponieważ Bóg gruntownie potednany, 
ujpofoiony i ugodzony iejt przej nayświętgą ofiarę Chrh: 
ftujową z tąd t6ż nie może fię dalóy na na8 gniewać, ani 
grzechów nafych wiecznie przypominać. 

5. Zę przyfięgę powtarza Pan Bóg Szai. 45, 22.23: 
„Obeyrzycież fię na mię, abyście zbawione były wfyfttie 
fończyny ziemi. Przyfiągfem jam przez fię, wyfgło z uńt 
moich ffoto fprawiedliwe. Tę przyfięgę mytfada lift do 
Bybów r. 6, 17. 18: „Bóg chcąc doftatecznie ofazać Dzie: 


bzicom obietnice nieodmienność rady fmoićy uczynił na to 


przyfięgę, abyśmy przez dwie rzeczy nieodmiennie (w ftórtyc) 
nie można, aby Bóg fłamaf), warowną pociechę mieli, niy) 
ftórzyśmy fię uciefli fu otrzymaniu myftawionóy nadziei, 
ftórą mamy iafo fotwice bufy.” To iefł, przez radę albo 
obietnicę Boją, t przez przyfięge tego zapieczętował i poz 
twierdził faffawą wolą fmoię. 

6. 8) Tuzeci grunt tejtci wieczne przymierze łaffi, 
ftóre fię w odpufczeniu grzechów zamiera, Jer. 31, 84: 
„Al toć przymierze będzie, ynifościw będę nieprawościom 
if." To przymierze i ten Teftament potwierdzony ieft 
przez Śmierć Gbryftuja, dla tego wieczny ieft. 2 tąd 
mówi Szala r. 54, 10: „Przymierze pofoiu mego nie 
wzrufiy fię, mówi tróy miłościwy Pan.” Sza. 55, 3: 
„Bofłanowię z wami przymierze twiecziie, miłofierdzia Dae 
wibote pewne,” to ieft, Chryftujowe. 5 Myj. 4, ŚL: 
„Bóg miłofierny, Pan Bóg twóy ieft, nie opuści cię, ant 
cię ffagi, ani zapomni na przymierze fwoie.* Pl. 111,5: 
„Bamięta wiecznie na przymierze fwoie.' 3 ażebyć fię 3 
tego wiecznego przymierza ciefyć mógł, ze i ciebie Bóg w 
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nim ogarnął, teby ie z tobą ofobliwie tw chrzcie świętym 
powtorzy/, 3 tąb Piotr. ©. drzejł nazywa przymierzem 
dopytania fię fumnienia bobrego u Boga 1 Piotr. 3, 21. 
Dla tego fię też Chryftus w Sorbanie dhrzcić daf, i 3 
tobą w przymierze wftąpif, Matt. 3. 13. 

7. 4) zwarty grunt tedy ieft Śmierć Ekryftujowa, 
przez ttórą przymierze i Teftament Boży potwierdzony ieft. 
Uważ tu teby, za fogo fię Śmierć Gkryftujowa ftała ? 
Paweł ©. odpowiada tobie 2 Mor. 5, 14: „Seden za 
wfyftfie umarł." Jan ©. mówi 1 Jan. 2,2: „On ieft 
ubłaganiem za grzechy wfyfttiego Świata.” Ś. Jan Ekrzci= 
ciel mówi: „Oto, Baranet Boży, ttóry gładzi grzechy 
świata,” Jam. 1, 29. Go Paweł G. pociefnie wytfada : 
„dało przez iebnego upadef na wfyfttie ludzie przyfła 
wina fu potępieniu, tat tćż przez iedbnego ujprawiedliwienie 
na wfyfttie lubzie przyfedł dar, fu ujprawiebdliwieniu 3y= 
wota,” zym. 5, 18. Gbzie Paweł S. Ubama trzyma 
naprzeciwło Chryftufowi: Beżlić grzej Adamów miał tmo= 
cnym być na wfyftłie (udzie, a fprawiedliwość Ekryftu= 
fotwa nie miałaby być dalefo ffuteczniepga i mocnietfia ? 
Gdzie fię grze rozmnożyf, tam taffa tym więcóy obfito= 
wała. Dla tego, ażeby Paweł ©. dofazał, że zafługa 
Ekryftujowa powfedhna ieft, i wfyfttie lubzie zachobzi, fta= 
nowi zdenym wnioffiem 1 Tym, 2, 5: „Seden ieft pos 
ŚrzebniE między Bogiem i ludźmi, czfowiet Cpryftus Jezu8, 
ftóry daf famego fiebie na ołup za wgyfiłie,” 3 tąd też 
chce Bóg, aby wfpyjch ludzie zbawieni byli, i tu znaio= 
mości prawdy przyśli, ponieważ Gbryftu8 faego fiebie za 
wfyfttie na ofup dał, AU toć nazywa Pawef ©. Kot. 1, 20: 
„de przeż Ehryftuja Bóg z fobą poiednał wfyftfo, tat to, 
co na ziemi tej, iafo i to, co ieft na niebiefieh." © 
czym tez Świadczy Ńtzym. 8, 32: „Bóg włajnemu Sy- 
nowi nie przepuścił, ale go za nas wfyfitich wydał. * Oto, 
w tey ficzbie iefteś t ty. ©Bo Bóg nie ma względu na 
ojoby, Dzie 10, 34. owiebż mi: Za ftogoż Ebryftu8 
umarł? Ba grzegnifi, Gdyż on tedy za grzefniłi mma, 
tedyć tóż i za ciebie umarł, ponieważ tój i ty grzefni= 
fiem iefte$, 
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8. 5) Piąty grunt teft powfecne powofanie, ttóry z 
powfechnóy zafługi Ghryftujowey płynie. Bo ponieważ 
tafowa zajługa za grzechy wfyftfiego Świata fię ftafa, tedy 
tóż fazana ieft wfelfiemu ftworzeniu, Matt. 16, 15. Pam 
mówi łatt. 9, 13: „Przykedłem tozywać grzejnych do 
pofuty, a nie fprawiebliwyd.” Oto, ty iefte$ grzegnitiem, 
dla tego i ciebie Pan wołał, Ita co? Do połuty Czemu ? 
Ażeby odpugczenia grzechów przez miarę doftąpił Dla 
tego tóż fazać dał między w$yftfiemi naroby pofutę t odpue 
fezenie grzechów, Ruf. 20, 47. 3 tąd mówi Paweł Ś. 
Sol. 1, 23: „Ewanugielia fazana ieft wgelfiemu fttworze= 
miu, ftóre ieft pod niebiem.” Recz czemuż Bóg Ewangie: 
fią fazać daf? Ja to, aby wiara wzbudzona 1 wzniecona 
była, iat do Rzym. 10, 14. pociegnie opijano ieft: „Sa: 
foż tedy wzywać bębą tego, w ftórego nie uwierzyli? Sutoż 
uwierzą w tego, o ftórym nie ffygeli?* Ale Bóg nie das 
wa ciebie daremnie wołać, om nie ieft obfudnifiem, ou 
fezerze myśli, om chce, ażebyś iego Boffiemui powołaniu 
pofłujjny był; guiewa fię tej furowo na tych, ttórzy) wie 
czerzą i wejelem tego gardzą, Matt. 22, 7, Lut. 14, 11. 
Ule tym ftórzy przez miarę te powołanie przytmuią, dałci 
pocieną obietnicę, a przywiązał ię do wiary, aby tażdy, 
fto weń wierzy, nie zginął, ale miał żywot wiecziy), 
Gan. 3, 16. Owa, że om też tę wiarę, aż do fońca Do< 
fonać chce, aż czfowief oduiefie foniec wiary (zwłafcza) 
zbawienie duf, Pilip. 1, 6. Piotr. 1, 9. 

9. 6) Softy gruut ieftei wewnętrzne świadectwo 
Duda Stwiętego, ftóry w tobie o fprawiedliwość wzdycha, 
ftórym iefteś zapieczętowany, Itzym. 8, 16. Gjez. 4, 80. 
Ter Duch uftawieznie wzezuja fumnienie twoie, a nie 
dawać odpoczyniu, ftrofuie cię beż pezejtanfu, wyftamwiać 
grzechy twoie na oczy, pędzi cię do pofuty, woła na cię 
wetbnątez, a przefonytwa cię, chciafby cię rad od grzechów 
wftrzymać t nawrócić. A choćbyś tćż to rad chciał zaz 
taić, tedy tego nie możej czynić, Ten świadet Ehryftujów 
nie milczy w tobie, a choć i ugy twe zatulaf, przecie go 
wewnątrz fiyfyf. MW choć tego zrozumieć nie chcef, prze: 
cię go mufig w fobie czuć i cierpieć. Go nieprzefonane, 
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utocne, ffuteczne żytoe Świadectwo iejt, że cię Bóg rad 
dhce zbawionym mieć. 

10. 7) Mag też wiele przyffadów, że Bóg grzefnie 
tów przyjął, ftórzy fię do niego nawrócili. Ytientafzci żae 
duego  fprawiedliwego między wfyftfiemi ludźmi, wfyjch 
ją grzeknemi; nie tylfo Dawib, Manajjaś, Piotr, Pawet, 
Dtarya Dłagbalena, Żacheuf, ale wfpyjcy ludzie,  Zadnóy 
bowiem rożności niema, wfyjcyśmy zgrzeyli i niedofława 
nam chwały Boży, Nzym. 3, 23. Bóg nie ufprawiedli- 
wia winnego, 2 Moyż. 34, 7. Safo on tedy tednego 
grzeguiła przyiął, tafci tóż przyimuie wgyftfie grzefnifi : 
U niego względu na ofoby niemiafi, przed nim ieden' nad 
drugiego nie ieft lepfy. Dziet. 10, 34, „Ulbowiem fajfq 
iejteśniy zbawieni przez wiatę, t potrzebuięmy wfyjcy odpu= 
fezenia grzedhów.*  Gjez. 2, 8. %j. 32, 6. „Będzieli nie= 
prawość upatrowaf, ftóż fię ofłoi ?” Bf. 103, 8. „Przed 
obliczem iego żaden żywiący ujprawiebliwiony nie będzie, 
gdy 3 nami w fąb fmóy poybzie,” Pf. 143, 2, 

11.8) Przytym iejtct zaffuga Ebryftujowa nie tyffo 
doftateczna, ale też i nader obfituiąca ża grzechy wkyjtfich 
ludzi, wiech idh będzie tat wiele, iafo dcą. Zafługa Chry= 
ftujowa ieft nie tylfo dojfonałą rowno pfatną zapłatą i 
obfupem, fecz ieft obficie nagrodzoną, przeważaiącą, dalefo 
dojfonalgą i więtgą zapłatą nab wfyftfie grzechy Świata. 
Ezemużbyś fię tedy fam chciał wyiąć, a tey zapłaty fobie 
nie przywłagczyć? Wfgaf i ty człowiefiem iefteś. Nuż, 
tał mówi Ban: „Syn człowieczy nie przyfedł zatracać 
bug fubzfich, ale zachować, ” Nut. 9,56. $ ty iefteś w 
świecie, tuż mówi Baweł ES: „Bóg poiebnał Świat 3 
famym fobą w Gbryftufie,” 2 Wor. 5, 19. A Jan. S. 
mówi: „Ou iejt ubłaganiem 3a grzechy wfyftfiego świata, 
1 Jan. 1, 2. To ieft, ża wfyfttie grzechy tażdego 
człowiefa, 

12. 9) Bafluga Gbryftufowa ieft nieffończoną wieczną 
zapłatą, ftóra żabney liczby, żabnóy miary, żadnego fońca 
nie ma, bla naywyżjćy ojoby, co ża naś cierpiafa, ftóra 
Bogiem i czfowiefiem ieft. Przeczzebyś tedy chciał tey 
uaywyżkćy zafłubze, Ticzbę, miarę, i foniec fłanowić, żeby 
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ona właśnie na tobie miała uftać, a ciebie i grzechów 
twoich nie miafaby też ogornąć? Owa, gdyby fażdy czło= 
wiet w$yfttiego Świata grzechy na Gyi miał, a taf_ wiele 
światów pełnych grzechów były, iaf wiele fubzi ieft; przee 
cieby zafługa t jprawiebliwość Gbryftujowa więtga była. 
Gzemużbyś tafowćy fobie nie chciał przywłafczyć? Taf to 
ieft ona głębofość morjfa, w ftórą Bóg grzechy naje wrzie 
cił, Mid. 7, 19. SZof to ieft, co 108. p]. w. LL. 
mówi: „Bafo ją niebiofa wyjofie nab ziemią, tat ieft 
utwierdzone mifofierbzie tego nad tymi, ftórzy fię go boią. 
4 iafo dalefo ieft tofcjob od zachodu, tat dalefo oddalił 
od nas przeftępftwa nafe.*  Żoć iejt wieczne odfupienie 
o ftórym lift do Zydów w. rozd. 9, 12. mówi. Toć iejt, 
co Paweł © mówi: „Stó ieft, coby ie potępił?  Chry= 
ftus ieft, ftóry umarł. Bóg ieft, ftóry ufprawiebliwia,” 
Rzym. 8, 33. 34. 


13. 10) Poffufeńftwo Ggryftujowe t6ż teft dojfonałe, 
ponieważ ou woli Oyca fwego i zafonowi punftualnie do= 
fyć uczynić, aby wfyftfie niepoffufeńftwo wfyftticj ludzi 
zagobził. ©Bo gdyby jednego człowiefa grzeh ti niepoffu= 
feńftwo przez niego zniefione nie było, tebyby pofługeńftwo 
iego doffonafym nie było, tebyby Adanowe niepoffufzeńftwo 
potężnieyfe t mocniegge do grzechu nad poflugeńftwo Chry= 
ftujowe fu fprawiedliwości było. Ale co być nie może, 
iaf Paweł Ś. do Szym. 5, 18. mówi: Gzemużbyś fię 
teby chciał 3 doffonałego poffugeńftwa CEhryftufowego jam 
wyiąć, a iego fobie nie przywłagczyś?  Umaż, czemu 
Ghryftus taf natyniżge poflugeńftwo i poniżenie aż Do 
Śmierci fizyżoroćy, to ieft, aż bo wiecziiego przeflęctwa 
Dycu fmeni niebiejfiemu pofazał, aby te, ftórzy pod aż 
fonem byli, wytupił, Gal. 4, 5. Oto, w mnoftwie tych 
i ty tj iefteś. W te nayuitjfe poniżenie dla tego fię ftać 
mufiafo, ponieważ nafi pierwfi rodzice czci nayświętfżego 
Boftwa pożądali t onę narugyi. Tu mufiał Gkryftuś 
nayniżą zeżywością i poniżeniem zapłacić i przetlęctwem 
fię ftać, aby na wfyfifie, co w Adamie peeflętemi fię 
śtali, blogoffawieńjtwo przygo, Gal. 8, 13. 
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14. 11) Gkryftujowe fróletoffie żwycięftwo i. tryinf 


przenofi wfyftłą moc grzechów, wfiyfitie mnoftwo grzechów, 
wfyftfą wielfość grzechów, wfyftfą moc diabła, Śmierci, 
piela. Safożby tedy zwycięftwo Ebryftujowe nie miafo 
przenofić grzechów twoich? Czyli grzechy tooie maią być 
mocniepie nad Efryftuja, Króla wfedhniocnego? Seżli on 
wfyfttie nieprzyiacioły fwoie położył pobnożtiem nóg fwoich, 
$]. 110., tafożby teby grzechy twoie iedynie nab Ghryftu= 
jem panować miały?  ŚSałżebyś fię ż tego walnego ztte 
cięftwa t tryumfu Gpryftujowego wyimować miał? 

15. 12) Raf też Ghryftujowe trólewffie uaywyżfe 
Rapłańftwo wieczne ieft, PĄ. 110, 2.4  3yb. 4, 15, 
©u. odpufcza wfyftłie grzechy. tym, ttórzy go o to profią. 
Wfyftfim bawa Ducha ©więtego, ftórzy go 0 to profą, 
utomu fię nie wymawia w urzędzie jmym, a tedy tóż 
czynyć nie noże, bo iejt Zbawiciefem świata, ieft pośrze= 
dnitiem między Bogiem i lubźmi. Gdyby on tylfo iedne= 
iu człowiefowi, ftóry fię do niego uciefa, w urzędzie fię 
fwym wymowił, tebyby pośrzednifiem nie był.  S iafożby 
fie miał w jwoim naywyjfym fapłańjfim urzędzie pośrze. 
dnictwa człowiefowi wymawiać? A wfjat ie wfyjtfim 
ludziom t wfyftfim grzejnifom pobaie: „Bodźcie do mnie 
wkyjch, ftórzyście fpracowani i obciążeni," Wratt. 11, 28, 
Już! wgyfcy pragniecie, podźcie do wód żywota, Izat, 55, 1. 
Dnieć nas Ban zaprafiać przez pofłów, byśmy fię iednafi 
3 Bogiem, i daie nam urząb twóy ubłagania, 2 for. 5, 20. 
©n fufa zgubionych otwiec, on przytmuie marnotratnego 
fyna, Gzedj. 34, 16. Qut. 15, 20. Oto, i ty iejteś tćz 
człowiefiem, czemużbyś tedy chciał urząd pośrzebnictwa 
Ekryftujowego między tobą ubogim i miębzy Bogiem odrzite 
cać, i famiego fiebie z nader pociefnego naywyżfego fa= 
płańftiego urzędu pośrzedniczego wyłączyć ? 


Moblitwa o odpuficzenie grzechów. 
Qamieblimy Boje, ty nayświętka i nayczyftga iftności, m ftórego 
oczach i niebioja nie. ją czbjte, na ftórego Włatejtat Aniotowie i 
Ardhaniotowie bez drzenia nie patrzą. Gdy ia uważam, tat dalece ia od 
ciebie, naywyjfego do ra odftąpił, iat wByftto smyślanie myśli ferca mego 
tdlfo złe ieft po wpojttie dni, iat fię oczom Dłaieftatu real fprzeciwian - 
ego pietfa go: 
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raiący gniew, ftórymeś fię ty przeciw prieńowi, gorliwością wielfązapalit. 
zojpamiętywam, tedy fię jerce moie ftrachem 1 lętaniem napełnia, t byfbi) 
ftrad tym więłsij głobic twoie świętobliwość a zepjowanie mote grune 
townićy uznał. tatomym tedy ftanie moim niedziw, o Panie! jegamfe 

Adamem przed tobą uciefam, przed obliczem twoim utryć fię chcę, t tat 
teścze Dalćry od ciebie fu potępieniu moiemu fię ubłątam. Ale iałże nież 
ffońezone iejt mifofierdzie twoie! Bowiem na drodze potępienia zabiega 
mi grzefniłowi, o wierni) Bbawicielu! ty, o pilny Pafterzu! zabiega mi 
twoientu zabłąfanemu ffudze i omieczce: *Botaf mię zgubionego DO fiebie, 
odfupuief mię potępianego 3 pietta, wybawiaf mię od śmierci, ubejpieczab 
mię przyłięgą, że fię nie ochaB m śmierci moićp. Acz grzebnitiem ieftem, 
i aczem śmierć zajtużyt; przecie mię we frmi leżącego w przymierze tajfi 
twoićy przyimuteb, ttóre ty, o móy Banie Sezu! wtajną frwią I śmiercią 


Mocą potne. Wofaż do mnie w ffowie twoim, abym tę tajfę przy: 


iąt, Duch twóy ftrofuie, napómina i pędzi mię przej tafome ftomo topie, 
abym fię tu tobie nawrócił: Naucza mię, tat innt grzefnicy przede mną 
toffi twoiey uczeftnitami fię ftali, tat zaftuga i pofługeńftwo twoie grzechy) 
wfyfttidh ludzi przeważa, tat odfupienie twoie wiecznym, i taf zawfie 
płatnym, zawfe ffutecznym ieft odfupieniem. „Jefteś też, móy Baniexjeżu! 
tato ról dhwały, na prawicę Maiejtatu wywyżboni, bla tego nie dopdzie 
nigdy grzech raż potępiony, fabnego prawa przeciw wiernym twoim ra3 
awyciężone i m triumiie twoim wiedzione $tfląże ciemności, ftóre na naś 
we dnie i W noci) przeb Bogiem ffarzy zoftanie na wiefi zarzucone, a dla 
manie pofututącego i zbawienia pragnącego zoftanie ofiara i przyczyna twota 
wiecznie pfatrtą, ftórą i na ten czaś, gDI) grzefemy, odprawuiej. Ach, 
miłojierny Oycze! niech cię wyfttie te dowody poruka, abyś tć i grzechy 
moie zgładził a na nie nigdy nie w fpomniat! Wyjtaw ie fobie przed 
oblicze tmoie, ażeby mi faffę ziebnały, a napif te w ferce moie, abym fie 
p o w ay oł wierze udywycił, a przy) tey) wierze ż radością 
wgyfttiemu poęwgjslnej ve fumnienia naprzeciwto ebf, i one przemy: 
ciężyt. Ale rządź mię o Panie! Duchem twoim, abym tóy tat wielfien 
fajti na wą wolą nie obracał, ani fię przeg nie w grzechach nie zmacniał. 
Bo tat żeby więtpa niewdzięczność mogła być, iat pwtafcda ta, gdyby 
tóy niemymownćy dobroci twey na złe używał, gdybym tobie zawke prze= 
ciwny był, a Batanowi fu woli żył. Załowego przewrótnego mdb 
uchoman mię, Boże móy! medbfug wieltiego mitofierbzia twego, przej 
Cbryftuja Jezuja, Pana nafego, Umen! 


Rozdział III. 


e fprawiebliwość nafia przed Bogiem iedynie w doffonatym poftufeńe 
twie i w zajfubze Jezuja Chrojtuia, m odpufczeniu grzedhów fię ojłot, 
ftórcy miara fię chwyta. 


Waym. 5,19. Jato przez niepojtufeńftwo iednego człowieta wiele fię ich 
ftato grzebnymi; tat przez pojtufeńjtwo iednego człowieta wiele 
fię ich ftafo fprawiedliwymi. 


ajato dobry budowniczy, gdy on wyjofi budynef wyftawić 
chce, w przód głębofi, warowny grunt założyć mufi, tafci 
tćż łajfawy i miłofierny Bóg, gdy om wyjofi wieczny due 
dynef zbawienia t fprawiebliwości nafćy wyftawić chciał, 
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założył grunt w głębi miłofierdzia fmego, na wiecznym i 
trwałym grumcie ofoby i urzędu Gyna fwego miłego, 
pana nafego Sezuja Efryftuja, iafo na pramóy opoce bas 
wienia, ftóra fię nie chwieie, iaf to przez WBrorofa Sza- 
iaga, r. 28, 16. obiecał: „Oto, ia za grunt ffabę w 
Syonie famień, famień doświadczony, węgielny, toftowny, 
gruntownie ugruntowany: Sto wierzy, nie pofwapi fię.” 
Stóry grunt i opofę Ban Piotrowi Ś. pofazuie, i ośtwia= 
deza fię, że na nićy fościof jmóy zbudować chciał, taf 
mocno i marotono, że go bramy pietielnie przemoc nie 
uiafy, att. 16, 18. O ftórym gruncie tez Pawef i 
Piotr. S. łażą, 2 Tym. 1, 9. 1 iotr. 2, 4 A 
118. PB]. w. 22. ściąga fię na tym dziwnym węgielnym 
famieniu. Via tym tedy gruncie zbudował Bóg nafę fpra= 
wiedliwość, zbawienie t wiarę. 

2. Ale iafo naj fajfawy, miły niebiejfi Ojciec grunt 
zbawienia i fprawiedfiwości uakćy w głębi mifofierdzia 
fwego, w wieczney mifości fwoity, w miłym Synu fwoim, 
w fwym naywdzięcznieyfym fetcu oycowffim założyf; tafci 
też tałowe m głębofości ferca nafiego, we wnęteznym gruncie 
dupy nafćy założył, ażeby przez nową Mojfą Światłość i 
moc wiary, ftórą w nas przez Ducja Gwiętego fprawuie, 
fprawiedliwość Ehryftujowa iedynie udjwycona, a nam 3 
łafti, przez tęż wiarę iedynie przyczytana i darowana była, 
from wbyjtfih nafydj przodfuiącyh albo naśladniącydh 
uczynłów, dla tego: 

8. 1) Ażeby on człowiefa wewnątrz z gruntu dufy 
ujprawiebliwił, iało właśnie człowiet we wnętrznych fifach 


bufy, niezgruntowanym fpojobem przez fatana zarażony ieft. 


4. 2) Muji fprawiebliwość napa iedynie z wiary 
poyść, ponieważ ią Bóg fprawnie, żeby ona iedynie 3 
jprawy Bożćy pochodziła, a nie z uczyntów lubztich albo 
z obłudy, iat fprawiedliwość Maryzeuków, ftóra tylfo po- 
wierzdjna byfa, a nie w gruncie ferdecznym, łat. 5, 20. 

5. 8) Użeby ferceę, dudh i dua nafa fię 3. notbit 
odwróciła od wfelfidj włajnyd człowieczych fif t mtoch, bo 
ttórych fię przez zwiedzenie diabeljfie, przez włajną chwafę, 
miłość i pychę była natfoniła, oraz ażeby fię fezegulnie 
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i czyście do drogićy zajługi i dofyćuezynienia EHryftujo< 
wego obróciła, z ftórego iedynie odpugczenie wfyjttieh grze= 
chów nafych 3 fajfi płynie, dla tego, że Ehryftus Jezus 
iedynie za grzechy ówiata bojyć uczynił i yca poiednał, 

6. 4) Użeby fprawieblifość Ehryftujowa przez wiarę 
nam fajną była; 3 tąd tóż on przez ffłowo i Ducha |wego, 
w fercach nafych wiarę fprawować i wzniecać bale, ażee 
byśmy fię przez nią tego niewypowiedbzianego ffarbu uczee 
ftnifami ftać mogli. Boć to ieft naywożpa, niewybadana 
t niewymowua pociecha, że fprawiedliwość nafa, nie czło: 
wieta, nie wielfiego Pana, nie Aniofa fprawiebliwością 
ieft: lecz fprawiedliwością Cbryftujową, jprawiedliwością 
Boją: „Bóg ieft, ttóry ujprawiedliwia,” Jzym. 8, 38. 
Przetoż, gdyby grzedj tedego człowiefa cały świat napełni, 
tedy więfga iejt zafługa Ghryjtujowa, bo on ieft Bóg fprae 
wiedliwość nafa, Jer. 38, 16. Gzyli teby grzej ma być 
mocnieyfy nab Boga? Właśnie to taf iejt, iat, gdyby 
człowiet zfoty winien byf, a zapłaciłby wierzycielowi ty= 
fiqc froć tyfięcy talentów złota; tat frew Chryjtujowa, 
ftórą Paweł ©. DBoffą frwią nazywa, będzie naprzee 
ciw grzehom nafym poczytana; taf wielfa iejt fprawiedli= 
wość Ehryftujowa, ftórą on nam przez wiarę daruie, tat, 
że my nie tylfo przez niego ujprawiebliwieni będziemy, 
ale że fię też fprawiebliwością Bożą w nim  ftawamy, 
2 for. 5, 21. Bowiem, iafo to nie dofyć ieft, że fię 
ubogie małe dziecie omywa i oczyścia od nieczyftości tego, 
a napotyn fię nago leżące zoftawia; lecz mufi tóż z notou 
w białą czyftą fogultę przyobleczone i (nianemi fatami 
nafryte być, Czech. 16, 10. Tafci nas też Chryjtus Pan 
naj nie tylfo frwią fmoią czyjto omył, ale nas też oblotł 
w faty zbawienia, a płafczem fprawiedliwości przycdział 
naś.  Bośmy w dwópnajob wzięli z ręfi Pańjfićy, 
Szai. 40, 1. Stórą fiatę Prorof Szaiag r. 61, 10. na= 
żywa fgatą fapfańjfq, to ieft, świętą fatą; a 29. Pi. w. 2. 
Ozdobą Świętobliwości, Obiaw. 19, 8. Bifiorem świę: 
tym, ftórym ją  ujprawiedliwienia śŚwiętyh.  SProroł 
Amos 5, 24 nazywa ftrumieniem fprawiedliwości. Paz 
weł SG. do Sizym. 5, 20. obfituiącą łaffą. Gfez. 2, 7. 
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naber obfitynt bogactwem łaffi. To ieft, tafową wielfą 
fprawiebliwością, ftórćy żaden czfowieł wybadać nie może, 
tat wielfa teft, iafo jam Bóg. Bo aczci nafi pierwfi 
rodzice w niewinności ftwoićy dojfonałą fprawiedliwość 
mieli, iebnatże tafotwóy nader obfitćy fprawiedliwości nie 
mieli, iałą my teraz w Chryftufie mamy. Bo fprawiedli- 
wość i świętobliwość Ghryftujowa, ftórą om nam przej 
wiarę daruie, balefo więtga ieft, aneżeliśmy ią ob Albania, 
choćby był nie upadł, ale w niewiuności fwoićy był zoftaf, 


odziedziczyć mogli. Chryftus przytym tóż z poforą i poź * 


ftugeńftwen wym Bogu więcóy fię podobał, niżeli Adam 
g uiewinnością fmoią. Bo niewinność iego więcćy płaci 
niżeli niewinność tyfiąc Adamów. A choćbyśmy Byli 3 
Abama dziedziczną fprawiebfiwość w niewinności odziedzie 
czyli, a z nią fię byli złączyli: tedbnafże ziednoczenie, 
ttóre z Bogiem w Chryjtufie mamy, dalefo więfke ieft, 
gdyż fię Ehryftuś człowietiem ftał, nafę człowieczą naturę 
na fię wziął, i one taf wielce w fobie famym oczyścił 
owa, balefo lepićy, niżeli w Adamie była. Zojtawa też z 
tałową raz przyiętą człowieczą naturą wiecznie łączony, 

a w nićy wfyjcy prawowierni; bo Chryftus nafym ieft 
cale, a my cale iego iefteśmy. SJ iaf czyftą on teraz 
jwoię człowieczą naturę w ofobie fwoićy uczynił, taf czyftą 
tj i nagą naturę przeb Bogiem uczynił, czego my fię 
w przemienieniu w on bzień doznamy, gdy fię nafe 
ciała Śmiertelne podobne ftanqą cdwalebnemu ciału iebo, 
diip. 8, 21. Zu fię w wierze może mówić: „O iafoś 
ty pięfna, przyiacioffo moia, o iałoś ty pięfna!”  Wieśń 
Gal. 1, 16. A do Cjez. 5, 27: „Ghwalebna, nie maiąc 
gmazy albo zmarjłu * AB] 45, 14: „Wjyftła zacność 
ieft wewnątrz, a fłaty ićy bramowane fą złotem. *Sumo- 
wnie; Sprawiedliwość nafa iejt wielfa w Gbryftufie, iato 
fam Bóg, że my ićy na wiefi wybadać nie będziem mogli, 
tał mafo, iało Boga famego. Nad czym wfyftfie ftworze: 
nia zdrętwieć mufżą, a naprzeciwio człowiełowi nie win= 
nego znaleść nie mogą, ale mówić mufją: Stóż chce czło= 
wiefa potępić?  ABpat jam Syn Boży iego iejft (prawie 
blitwością. Oto, tać to ieft fprawiebliwość wiary, na 
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ftorćy my) taf mocno buduiemy, iafo na wiecznym gruncie, 
3 ttóróy my fię tu cześnie i ondzie wiecznie rabuiemy i 
chlubimy; przez ftórą my zwyciężamy i tryumfutemy nad 
światem, grzechem, Śmiercią, diabłem i pieffem ; przez ftórą 
po (wie i po bazyligłu depcemy, lwa i fmoła podeptywa= 
my, Bi. 91, 13. Xuf 10, 19. 


7.5) GSprawiebliwość naja na żadnym Aniele bu= 
domana być nie może, bo żaden Antof za naś nie umarł, 
Dalefo mnićy też na cłowiefu; bo iafże prętfo czfowiet 
3 fpratwiebliwościa fmoią zachwiać fię może, tafże prętło 
upada? Tedy wfyftfa fprawiedliwość iego leży m błocie, 
a ieżeli upada, żadna fprawiebliwość iego nie przyidzie na 
pamięć, Czech. 18, 24. r. 38, 18.  Przetoż miufi fpra= 
wieblitwość naa iuny warowny ti wieczny grunt mieć, 
ftóry nie upada, choćby fię t góry porufyfy, i pagorft fię 
zachwiafy, ftóry zoftawa, choć wfyftfo przemiia, Szai. 54, 10. 
Brzywiebziona będzie fprawiebliwość wieczna, Dan. 9, 24. 
Bbawienie moie ma wiefi będzie, a fprawiebdliwość mioia 
nie uftanie, Szai. 51, 6. Młufi zaprawdę naywyżfe, mie: 
czne, nieffończone dobro być, ftóre nam przez wieczną 
ojobę, przez naywyżgą ofobę, przez niejfoczoną naywyżką 
zapłatę zafłużone teft. 

8. 7) Bóg pojłanowił, ażebyśmy fię fprawiedliwości 
nafćy przez wiarę dywycili, ponieważ ona na prawbzie t 
obietnicy Dożćy zbudowana, t do nićy iafoby przywiązana 
iejt, przez ttórą Bóg fprawiebliwość Abrafamowi it wfye 
fifiemu iego wierzącemu nafieniu przyobiecaf t zaślubić. 
3 tąd Paweł ©. tat dowodzi Rzym. 4, 16: „Cprawie- 
dliwość mufi 3 wiary pochodzić, aby była z łajfi, i żebty 
była waromna obietnica.” Jia tey obietnicy fafli, ttóra 
fię w Gfryftufie wypełniła, zbudował Bóg fprawiebliwość 
i zbawienie naje, iaf Apoftot dalóy po Gal. 8, 6. fqq. 
oświadcza: „Jato Abraham uwierzył Bogu, i przyczytano 
mu to fu fprawiedfiwości: YWibzicie tedy, że ci, ftórzy ją 
z wiary, ci ją fynami Abrahamoweni, a upatrzywky to 
Bijmo, iż 3 wiary Bóg ujprawiedliwia pogany przed: tym 


_ opowiedziało Ubrabamowi, iż w tobie będą błogofławione 
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wfyftłie narody,” 1 Mov. 12, 2. © taf ci, ftórzy ją 
3 wiary, bdoftępuią Błogofławieńftwa 3 wiernym AUbraka= 
niem. Ta łajfa i prawda ftała fię nam przez Sezuja 
€kryftuja Jan. 1, 17. 


9. A na ojłateł po 7) Bóg fprawiedliwość nafę też 
w łajce jwóy it w zajłubze Cbhryftujowćy ugruntował, 
zai. 45, 22. 23. 24. r. 58, 11. MUżeby Chryftu8 
Pan naj iedynie tę cześć otrzymał, ©Bo z niego iedynie 
pochobzi zbawienie nafe, Oze. 13, 7. On fprawiedliwości 
zbawienia najego początfiem, Śrzodfiem i fońcem, aby 
wfkelfie ufta byly zatulone, mówi Paweł ©. Ntzym. 3, 19. 
A bo Gjez. 2. 8: „Dar to Boży tejł, nie z uczyułów, 
aby fię fto nie chluby.” Lecz gdyby fprawiedliwość naa 
w naś famych, w nagych uczynłah i w zajłubje ugrunto= 
wana była, tedyby łajfa za nie nie była, nie potrzebo= 
walibyśmy też żabnóy faffi i miłofierbzia, i żadnego odpn= 
fezenia grzechów, o co fię modli fażby Święty, Pi. 32, 6. 
Byłaby tćż pofora i boiażń Boża, wiara i modlitwa 
zniefiona; nie potrzebowalibyśmy, też żadnego Pośrzednita, 
Odfupiciela i Zbawiciela, darmoby tćż być Chryftug umarł: 
Bylibyśmy też powinni, caly załon dojfonałym wewnę< 
teznym i zetbnętrznym pojlugeńftwem wypełnić, bylibyśmy 
tóż pod przeflęctwem, it z łaffibyśmy wypadli, a Chry= 
jtuja byśmy zgubili, iaf BSawef ©. do Gal. 3, 4. 5. to 
mocno oświadcza. Taf nauła o fprawiebliwości ucztne 
fów przeb Bogiem, fundamentowi całego Pijma ftarego i 
nowego Tejtamentu, i świętćy Chreściańjtićy wierze cale 
przeciwna ieft. 


10. Xecz że maja fprawiebliwość i zbawienie na 
wiecznóy fłajce Bożćy, na Ehryftujowey wieczny ojo< 
bie t urzędzie zbudowana 1 ugruntowana iejt, a my 
w Gbryftufie wiecznie ujprawiedliwieni, pobożnemi, Świę= 
temi, żywemi, błogofławionymi Dziatfami i dziedzicami 
Bojemi iefłeśómy, owa, że fprawiebliwość Chryftujowa 
nagą fprawiebliwością, pobożność Cbryftujowa nafją poe 
bożnością, świętobliwość Chryjtujowa nają  Świętobli: 


wością, żywot Chryftujów nafym żywotem, zbawienie - 
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Ebryjtujowe najym zbawieniem, fynoftwo i dziedzictwo 
Ehryftufowe nafym dziedzictwem ieft, owa, że Cfryftu8 
cale nafym iejt podług Bóftwa i człowieczeńftwa fwego: 
(Bo nam Bóg całego Ehryftuja darował za Obfupiciela 
i Zbawiciela, aby on cale nafym włajnym był z ojobą, 
urzędem, fajfą, chwałą t zbawieniem fwoim). Toć 
nagą naywyżją pociechą, czcią, chwałą, ffawq, miło: 
ścią, tadością, pofoiem przed Bogiem, AAlniofami ti 
wybranemi, nafją nuaywyżką mądrością it umieiętnością, 
mocą, fifą, zwycięjtwem, ufaniem przeciw  grzedowi, 
śmierci, diabłu, pieffu, potępieniu, Światu i wfyftfim 
nieprzyiaciofom ieft Ża to niech będzie Bóg podywalony 
na wieft, men ! 


Modlitwa o fprawieblimość wiary. 


(Gmatei twielbie, ciebie, ty święty i iedynie mądry Boże! żeś według 
wielfićy Dobroci twoićy nie tylto nocny a warowny grunt fpramie< 
Dliwości i zbamienia mego jam w fobie założnć, t onę na „Zezufie, opoce 
abawienia, zbudować chciaź, że ona przectimfo bramom pietielnym pftoić fię 
może; ale, żeś mię te o nicy, gdnś ią wierze przyczytaf, tat prawdziwie 
ubejpieczyć raczył. Byłeś w Chryftujte, i iebnateś świat 3 jamym jobą, 
i położyłeś w na8 ffomo poiednania, ftóre fu ujprawiedliwieniu nagemu 
niczego więcćy) nie pożąda, tylfo prawbziwóy Zywćry wiary w Jezuja. Ach, 
Panie! w tafiż niepewności bym byf potneł gdybym fprawiedlimość i 
zbawienie moie w moich albo w tnnych lubzi uczyntach byf putać mufiał, 
ftóry ia teraz m wierze ufać mogę: Stóż na mnie ffarzyć będzie? Bóg teft 
ftóry ujpramieblimia. Sttój tejt, coby mię potępit? Cbryftu8 iejt, ftóry 
umarf. Odpuść mi, móy Boże! żem ia dotąd o zbawienie, dla 44 
wiele uczynił, tat mało Dbaf, a na ojtatef odeniniy odemnie „taż cielejną 
bejpieczność, ażebym napotym 3 Dziecińffą boiażnią i ze drżeniem fprawo= 
wat zbawienie moie. Ntiedhe też, o wierny Opcze! nigdy fam na fię nie 
padam, abym mocy moićt miał nieco DEóWtiswocd, albo mwłajną jpra= 
wiedliwość moię przeb tóbą ftanowić, ale gdyj ona iejt iafo fiata fplu= 
gawiona, abym ią tćż ga gnóy poczytał; 3 przeciwnóy zaś ftrony, abym 
w ferdecznó poforze zawge u nóg Jezujowyd leża, a w nim znaleziony 
był, iafo jfpramiedlimość maiący, ftórą ty, o Dycze! wierze przyczytawaj, 
zebym go pożnaf i moc 3 matrwydywitania iego t ponoć ucierpienia 
iego przyfbtattowany będać śmierci tego. Abym tatimtolwief fpojobem 
dogedt powitania zmartwych. Jemu, iafo wodzowii dofończyciolowi zba= 
wienia mego nied) 3 tobą, o Odczei z Duchem ©więtym m$pftia cześć, 
ffawa it chwała będzie oD miefów na wieti, Amen! 


» 
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Rozdział IV. 

i gbawiaiąca wiara w prawym Chrześcianinie fprawuie rozmaite owoce 
prawiedliwości, ftóre 3 wnętrznego gruntu ferca, pochodzić mugą bez ob< 
tuby: Be też Bog tofiyitfie powierzdhne uczyni podług gruntu ferca jądzi. 
dilip, 1, 9. 10. 11. Oto, fię modlę, żebyście byli fczerymi i bez obraże: 

nia na dzień Ehryftujów, będąc napełnieni owoców fprawiedli= 

wości, ftóre przynoficię przez Jezuja Chryftuja fu fłamie i 

dywale Bożcy. 
Brany Gfreścianin ftaie fię przez wiarę mw Chryftuja 
nie tylfo ujprawiebliwionym, ale tóż przez tę wiarę ftaie 
fię miepłaniem i fościoem Gbryftuja 1 Ducha: Świętego; 
na to oczyścił ferce twoie przez wiarę, 1 Gor. 6, 19. 
Gfez. 3, 17. Dziel, 15, 9. Dla tego tegy mujig twoie= 
mu Panu Chryftufowi w tobie żyć i panować bać, zwła: 
feza iego miłości, poforze i cichości, Jia toć baie Pan i 
Obfupiciel twóy Duda wego Świętego, ttóry w tobie 
nowe, dobrowolne ferce prawnie, abyś czynił, co fię Bogu 
podoba, bez wfelfiego przymufenia, 3 ochotnego bucha, 
Ver. 81, 32. 88. Gbr. 10, 16. W pochodzi to note 
święte pofługeńftwo, nie z zafonu, nie z przyłazań i 3 przy: 
mufzenia, ale z żywey wiary. A taf zaton fprawieblime= 
mu nie ieft pojtanowiony, 1 Tym. 1, 9, to ieft, żaden 
potrzebny i poniewolny zafon, aczci on pięfną regułą iejt 
żywota Cbrześciańjtiego. Bo prawdziwa żywa wiara czyni 
wpyftło dobrowolnie, odnawia człowiefa, oczyścia ferce, 
miłuie bliżniego 3 ochotą, fpobziewa i ogląda fię na przyfłe 
rzeczy, modli fię, chwali, wyznawa, boi fię Boga, iejt po: 
forną, cierpliwą, miłofierną, łagodną, cichą, zgodną, [ito= 
ściwą, fpofopną, rada odpufcza, łatnie i pragnie fpratwie< 
bliwości, chwyta fię Boga ze wfyfttą łajłą iego, chwyta 
fie Ebryftuja 3 iego wfjyftią zafługą i odpugczeniem grze: 
chów. S ieżeli tat Ghryftujowi przez wiarę w tobie żyć 
nie bawaf, a owoców ducha taf nie poczuwafj, tedy, oto, 
mia profić, mzdychać, utyffować fobie. Wle to nie taf 
zrozumieć maf, iatoby Chrześcianin w tym żywocie mufiać 
albo mógł dojfonale świętym być. Boi nayświętfie udzie 
guaią po fobie ffabości fmoie, tat to cały falterz 1 mo: 
dlitwa Bańjfa oświabczaią. Ale iafo nag miłofiezny Bóg 
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bla tego chce, abyśmy fprawiebliwyść nafję, 3 ftórą fię 
przeb mim ojtoiemy, przez wiarę uchwycili i onę w nabe 
głębfy grunt ferca położył, ażeby żadną obludą nie była: 
Załci też mufą wfyftfie owoce wiary t fprawiebdfiwości 3 
gruntu jerca pochodzić, według czego ie też Bóg fądzi, 
ieżeli obłudne być nie maią. 

2. Zu nie mówię o żadnóy doffonafości, lecz ażeby 
tylfo naf nowy Żywot i dobre uczynti obłudne nie były. 
Owoce fprawiedfiwości t bucha, iafo Gal. 5, 22. spijane 
ją, mugą fię w tych utazać, ttóczy Ducha Swiętego matą, 
t mufi dobre drzewo po owocach fmoich poznane być, cho= 
ciag. niedoffonałemi i anielftiemi nie ją, lecz wielą ufom- 
fami i fłabościami zmazane ją i zaćmione. Przecie nie 
'mufą żadnemt obłudnemi i ffamliwemi owocami  błć. 
Ebrześciańftwo iejł prawda domem i fpitafem pełnym ffa- 
bydh i chorych fubzi, owa, oba pełne grzefnifów it Świętych, 
i ftawa fię właśnie, iafo 3 dziatfami, ftóre fię wprzód 
przy fawie chodzić nauczaią, tych murfą prowadzić, podno= 
fić, nofić, cierpieć: Tafci mufą w Ghrześciańftwie iebdni 
drugich brzemiona nofić, Gal. 6, 2., a nie zaraz ffabego 
Ehrześcianina fąbzić i potępiać, Mtzym. 14, 1. jąq., lecz 
go cidym duchem z nowu naprawiać, z iego przyłfadu 
"uczyć fię ffabość fmoię poznawać. Mle tyn czajem mufą 
tóż w Chryftufie rość t pommażać fię, a nie zawfe beżro- 
zumnemi bziećmi zoftawać, chociaż z cięzfością ciało uma- 
rtwiać i zwyciężyć mogą. Mtują mieć miłość z czyftego 
jerca, i 3 fumnienia dobrego i 3 wiary  nicobłudnó, 
1 Zym. 1, 5., i wiebzieć, że Bóg wfyfttie powierzchowne 
uczynti według wnętrzności ferca rozjądza. Seżli ferce ieft 
złe, nieczyfte, nienawieści pełne, tedy wfyftfie twoie uczynfi 
ją przemierzłe i złe przeb Bogiem. Jatiś ieft wewnątrz, 
tafiś ieft przeb Bogiem, tata ieft przeb Bogiem modlitwa 
twoia, twe chodzenie bo fościoła, twoia iałmużna, t twoie 
zażywanie Saframentów. 

8. Dla tego, ieżli chceg fię i wiary twóy prawie do 
świadczyć, teby weżtniy przed fię dziefięcioro przyfazania, 
i rozjąbzay jam wfyftfie twoie prawy weblug ferca twego, 
teby będzieg mógł jędzią Być, i doświadczyć, ieżli fię w 
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fprawach twoich Bogu podoba, albo mie, i ieżli maf 
prawbziwe owoce wewnętrżney fprawiedliwości wiary. Pie 
fip. 1,11; „Ytie bawig fię żadnym powierzchownym bałwo= 
dhwalftwem: Zo dobrze,” Ale patrz, ieżeli też w fercu 
twoim nie fiedzi bałwan, ieżeliś też tali wewnątrz, iałiś 
iejt zewnątrz?  Seżli ferce twoie fię mie trzyma Świata, 
fafomftwa, pychy, tedy fię podobaią powierzchowne fpramwy 
twoie Bogu. Secz ieżli inaczćy, tedy powierzchowne fprawy 
twoie nic nie ją przed Bogiem, Modlig fię, chwalig 
Boga, i dziętuieg mu powierzchownie uftami; ale patrz, 
abyś uftami fię modląc, w jereu fwym nie złorzeczyć. 
Doświadcz wnętrzności ferca twego, co fię w nim dzieie; 
ieżli w nim też taf nie ieft, tedy moblitwa i chwała twsia 
za nie nie iejt. ©więcig dzień święty powierzchownie: 
%o ieft rzecz dobra. Alle weyrzyi m wnętrzności ferca 
twego, it obacz, co fię tam Dziele, Milafże też prawdziwy 
jabbat w fercu?  Odpoczywafze też ob złych myśli i złóy 
woli twoich, i oddaiefże cafe ferce twoie Bogu, aby w nim 
byf fprawny? Vie przynofikie tćż pyfuego i iadowitego 
robafa z fobą do fościofa? Jeżeli temu tat iejt, tedy 
twoie chodzenie do fościoła za mie nie iejt. efłeś powie: 
rzhownie pojflujny: Dobrze czynik.  Batrz, ieżeli też tat 
iw fercu ieft. Mtafże ferce pojłufne 3 miłości, nie 3 
przymnifzenia. Jeżeli mie, tedy wfyftło iejt obłuba. Yie 
zabiiag nifogo rętą: Dobrze czynig. Patrz, ieżeli tćż tat 
iw jercu iejt. Seżeli tam ieft gniew, tedy ieft wenę: 
trzne miężobonftwo, ti iejteś winien fąbu, Matt. 5, 22, 
mufig dla tego przed jąb, Patrz, tat wewnętrzny gniew 
oblicze twoie odmienia, i iaf przez to 3 ferca twego nibty 
ogień ducha. Przez to mówi bratu fwemu: acha, i 
iejteś winien rady. Sefteś godzień, żeby cię na męfi oją= 
dzono i potępiono. Oto, fiedy gniew przez faianie wte 
buchnie, 3e iadowitemi ffowmi mówig: „Błażnie! tebyś 
winien ognia piefielnego. Góżci teby pomoże, choć rętą 
nifogo nie zabita, fiedy m fercu iefteś mężoboycą? Cóż 
pomoże pomwściągnąć rąf, a na to miepjce nieprzyiacieljfą 
poftawą, iaf Bazyliget oczyma bliżniego zabiiać? Cóż 
pomoże miecza nie dobymwać; a przecię goły miecz w uściech 
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mieć, it bliżniego ięzytiem ubić, Ser. 18, 18. © jercu 


fiedzi mężoboyca, cudzofożnił, złodziey, tłamca, ti zła ona 
beftya, zła pożądliwość i torzeń wfyfttiego złego. Oto, 
fiedy ten fłobliwy robaf w fercu nie będzie umartwiony 
przez prawdziwą, ferdeczną połutę, ffruchę i żałość, przez 
wiarę i frew Chryftujową; teby niepodobna, ażebiś iednę 
Panu Bogu fię podobaiącą rzecz uczynić mógł.  Afbowiem 
Bóg wfyftfo według ferca rozjądza. . 

4. A tegoć fam Pan Bóg baie przyłład 3 piątego 
przytazania, fiedy taf mówi Dtatt. 5, 23: „Zeżliboś ofia= 
rował bar twóy na oftarzu, a tambyś wfpomniaf, iz brat 
twóy ma co przeciwło tobie, odeydź a pierwćy fię poie= 
duay z nim.” Bo inaczóyci twoia modlitwa, ofiara, ffużóa 
Boża i zażywanie Gaframentu nic nie poroże, owa, fta- 
nieć fię grzehem; bo Bóg na ferce patrzy. Dla tego 
Paweł Ś. wjffazuie 1 Tym. 2, 8., abyśmy w moblitwie 
pobnofili ręce czyfte bez gniewu i bez pofjwartu. A tym, 
ftórzy ją m ftanie małżeńjtim, rojfazuie Biotr. Ewięty 
1 liście 3, w. 7, żeby fię ftrzegli gniewu, aby fię modli 
twy ich nie przerywały. 3a tym Pan Jezus baie fiezere 
napominanie do braterjfiego poiebnania, i zażywa naśla- 
duiących przyczyn. 

a) 3godź fię z przeciwnitiem twoim rychło, pofiś ieft 
$ nim w brobze. Go ieft: Ila fażbą godzinę chodzik po 
drodze Śmierci. Gały żywot naj nic nie iejt innego, tylfo 
ujtawiczna droga fu ómierct i fu grobowi. Seżeli unrzej 


w gniewie, teby na wiefi zatrzymaj ferce gniewfiwe; i 


teżeli ob gniewu w tym żywocie nie bębzież uwolniony, 
teby na wiefi w dupy twćy zojłanieg złączoniy 3 gniewem, 
owa, 3 famym diabłem. 

b) By cię fmabż przeciwnit nie pobał  Sędzienu. 
Stragna rzecz ieft, pozwać fogo przeb fąb Boży, i 3 prze: 
ciwnitiem fwoim ftać przed ftragnym fądem Bożym, a 
oczeławać bełretu. Dla tego, co tu odpufezona, zapomniano 
i poiebnano ieft, to i tam ma wiefi iejt odpufczono, zapo= 
ntniano i poiednana. A taf wielfićy cenie ieft mifość u 
Boga, że miłość fwoię i miłość bliżniego pofpofu chce mieć 
nierozłączoną, t foniecznie nie chce bez miłości bliżniego 


c 
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odb na być miłowany: Dtie chce, żeby miłość tego t mie 
fość bliżniego miała byc rozłączona. Bo on ieft fama 
mifość, t mifute człowiefa tat, iaf bufgę fmoię. 

c) Sito nie chce odpuścić, będzie wrzucony do więzienta, 
gdzie bębzie mufiaf oddać do oftatniego pieniążła. ©o ieft, 
fprawiebliwość Boża ieft, aby fię z nami tat obchodzić, 
iaf my fię z błliżnim nafym obchodzimy, 1 aby nam 
odmierzył tą miarą, ftórąśmy drugim mierzyli, Lut. 6, 88. 
Jeżeli tedy bliżnienu twemu nie odpuścif, tedy iejt dełret 
Boży, że i om też tobie odpuścić nie chce; tat wpyfłłie 
grzechy twoie nad tobą zojławaią, za ftóre bębzież mie 
fiaf jam, od naymuieygego aż do naywięfkego, w wies 
cznych nmętach cierpieć, a przecię na wiefi nie bębziej 
mógł zapłacić. 

5. af ci tedy Syn Boży daf przyłfab, abyś powie= 
rzchowne uczynfi według ferca twego rozjąbzał; tat te 
rozjądzay całe Gfhrześciańftwo twoie twebług ferca twego. 
tecz mówig: „Sam teft Chrześcianin ochrzczony, tam 
flomo Boże czyfte, ffucjam go, zażywam chwalebnego Ga= 
framentu Wieczerzy Pańjfićcy, wierzę tż 1 wyznawam 
w$yfttie członti wiary Ehrześciańjtićy, dla tego chybić nie 
może, nufą fię podobać fprawy moie Bogu, t mufję być 
zbawiony." Taf teraz świat dowodzi, i ma za to, że 
w tym zawijła fprawiebliwość. Seftci to w prawdzie pras 
wie dobry wniofef, fiedy twnętrzności ferca ją przy tymi; 
ale fiedy nie, tedy wfyftfo ieft daremne.  Doświadcz fię 
tylfo podług ferca twego, proba ieft w fercu twoim.  Dióż 
wi naprzód, żeś ieft Ehrześcianin; to dobrze ieft. | Brzye 
patrz fię wnętrzności ferca, iafże tam ieft? Deftżeś tóz 
iw fer twoim Gbrześcianinem famą rzeczą, tat iafoś 
ieft imieniem?  Deftże też pomazanie Ducha Gwietego w 
tobie, 1 Jan. 2, 27 i owoce Ducha ©więtego, ttóre pra= 
wbziwego Chrześcianina pofazuią?  Ueżeli nie, tedy iefteś 
fałfywym Chrześcianinem, proba tego ieft w fereu  Mióż 
wię tój: Sejtem ochrzczony; to dobrze ieft.  Przypatrz fię 
wnętrzności ferca twego.  Zyiefże też w nowym narodzeniu, 
w uftawiczney pofucie. w umartwianiu ftarego Adama? 
Odezczony iefteś, gdzież fą omoce chrztu twego? Doftąpiłeści 
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ffowo Boże czyfte, i ffuham go; to wfyjtto dobrze,  Przys 
patrz fię wnętrzności ferca twego. Sejtże też ffoto Boże 
w żywot twóy obrócone, tat pofarm w ciafo t rew? Bo 
taf mufi ten fogtowny pofarm ffowa Bożego być w ży= 
wot twób obrócony; bo inaczćy daremnie iejt ffuchane, iat 
Pan Jezus wyraża Matt. 13, 38. Quf. 13, 21 o fwafie, 
ttóry wpyftło zaczynienie zatwafia. €tałżeś fię przez to 
pobożnieygym? Wzaż Ban nie mówi: „tie fażdy, Ttóry 
mi mówi: Banie, Panie! wnibzie do fróleftwa niebieffiego ” 
Matt, 7, 21. Walczyk t gorliwie fię zaftawiaj o czyftą 
naułę; i to dobrze. Patrz na ferce twoie. Doftqpiłzeć 
3 tóg czyftćy nauli czyjtego ferca? Gzy nie ieft prawda, 
ść nie ieden przy gorliwości o czyją nautę ieft naynieczy= 
ftsym człowiefiem, pełnym pycdy, nienawiści i lichwy ? 
Ach Boże! pob imię twoie fryią iawne żłości fwoie 2c. 
Mówif: „Zażywam świętego Saframentu Wieczerzy Pań: 
ftićy ;” dobrze, Patrz na wnętrzności ferca twego. Wrzy= 
iąłeś częjto ciafo i rew Ghryftujową w Wieczerzy Pańjficy ; 
czemuż daieg Adamowemu ciału i fewi w tobie frólotwać 
i żyć, a nie raczćy zacnemu Żytootowi Ehryftujotwemui, to 
ieft, miłości, cichości i potorze?  Przyimuieg Ghryftuja 
w ©aframencie, a zapieraf fię go w żywocie. Przemienifżeś 
fię w nim przez wieczerzą Świętą? Jafo Auguftiun . 
mówi: Die ty mnie maj w fiebie przemienić, ale ia ciebie 
chcę przemienić m fiebie.* Mtówig: „Za wierzę i wbzna< 
wam wfyftlie członti wiary Gbrześciańjtićy;" to dobrze, 
Przypatrz fię wnętrzności ferca twego. To ieft prawdziwa 
wiara, Ftóra ciebie 3 Bogiem, a Boga 3 tobą ziednacza. 
Deżeli wierzy w Boga, tedy Bóg muji w tobie być, żyć, 
i prawy fmoie mieć, Bo inaczćy wiara twoia iejt obłu- 
dna, i nie złączyła cię z Bogiem, a iejteś ob Boga odda: 
lony. Sie mówię ia tu o fłabćy wierze, ftóróy cztowiet 
częjto nie czuie, ftóra częfto ieft, iafo fnot furząch fię, a 
przecię fię Boga, iaf ffaba iefł, trzyma, a omoce fmwoie i 
w fłabości fmćy przynofi; ale mówię o pojpolitćy probie i 
owocach wiary. Seżli wierzyg w Ebryftuja, tedy Chryftus 
mufi w tobie być i w tobie żyć, Gal. 2, 20, albo wiara 


nowego narodzenia, ale nie żyież w nim. Młówig: Mam 
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twoia nie ieft prawdziwa. Seżli wierzy, że Gbhryftus za 
grzechy twoie umarł, tedy mufig z nim grzechów i światu 
obumezeć, Ntzym. 6, 2, ofobliwie pyje i fatomftwu; ieżeli 
nie, tedy nie wierzyj w Ghryftuja. Seżli wierzy, że 
Ehryftug iejt utrzyżowany za grzechy Świata, tedy mufif 
ż nim Światu być utrzyżowany: bo inaczćóy nie iefteś 3 
twoim Panem Egryftujem, iaf prawdziwy członet przez 
wiarę gzłączony. NVeżli wierzyf, że Chryftu8 zmartwych 
wjłaf, teby mujig 3 nim, iaf 3 głową twoią zojłać ziedno- 
czony. Strótło mówiąc: Ghryftujowe narodzenie, utrzyżo: 
wanie, śmierć, męta, zmartwychwitanie i wniebowftapienie, 
muj wfyftło w tobie być; bo imaczóy prożna ieft wiata 
twoia.  Seżfi wierzy w Duda Gwiętego, tedy nuji Duch 
©więtty w tobie być, ciebie rządzić, oświecić i poświęcić. 
Bo: ttórzy folwiet Duchem Bożym prowadzeni bywaią, ci 
fą fynami Bożemi, Itzym. 8, 14. 

6. Patrz teby, Ehrześcianinie miły! niedj Ggrześciań: 
ftwo twooie będzie wewnątrz, nie zewnątrz, niech pochodzi 
z, jamćy wnętrzności ferca twoiego, z prawdziwiy żywóy i 
ffutecznóy miary, z pratodziwóy wewnętrznćy, ferdecznóh, 
ufławiczney pofuty; bo inaczćy cafe Ghrześciańftwo tywoie 
iejt faffyme, i mie możeg fię ze wfyftfiemi twoiemi fpra- 
wami przeb Bogiem oftoieć, anić tćż co pomoże w su 
bzień. Bo Bóg bębzie wfyfttie rzeczy, ftóreś czynił, mc= 
dług ferca twego fądził. Mle i że tu czuież miedoftatef i 
nieczyftość ferca twego, tedy bież do zbawiennego żrzodła 
łajfi Bożćy, piy, czerpay, proś, futay, wołay: Zmiłuy fię! 
A zaraz będzie ferce twoie uzdrowione, grzechy twoie zaz 
tryte, a nieprawość twoia zapieczętowana. 


Doblitwa o przynofenie owoców w uczhułach dobrych. 


(9) święty, wfiedymogący Boże! ffowo tmoie święte nam obiawione nas 

uftawicgnie Do tego prowadzi, abyśmy nie fpoffuiąc 3 kj zas nie: 
poytecznemi ciemności, tobie, Bogu nafiemu, owoce fprawiedliwości Przi= 
nojili. Chryftu8 daf jamego fiebie ża naś, aby nas wyfupił od wpelficy 
nieprawości, i oczyścił fobie jamemu „lud włajny, gorliwie naśladuiący 
dobrych uczynfów; a Boffa moc twoia darowata nam wfbjtło, co bo 
pobożności należy, przez poznanie tego, ftóry na8 powołał fu ffatwie i tu 
cnocie, abyśmy nie byli Wg t niepożbtecznemi przy naiomości Pana 
nafiego „Jezufja Chryjtuja. Ty przellinab drzewo owoce nie przynofące: 
Stuga niepożyteczny) i gnuśny, ftóry nie pomnażał dobr twoich, będzie 
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wyrzucony Do ciemności. ©63 tedy iejt, o Panie! za moc ciemności, ftóra 
wielu. w Chrześciańjtwie tat zaślepiła? że, choć ją drzewami niepożye 
tecznemi, owoców nieprzynogącemi, podług wyrofu twego, o ogień nale: 
żącemi, choć tylfo imię maią, iż żywią, a w jamym uczynfu ją umarłem; 
przecie iednat fpufczaią fię na myśli fmoie nieugruntowane i martw 
wiarę, i biegą odważnie fu wieczności. © Banie! amifny fię nad temt 
ubogiemi, zaślepionemi dngami, la trwi Jezujowey, ftóra też t dla nich 
iejt wylana! Bmiaż możnie fiatana, aby twego ubogiego Chrześciańftwa 
balcn taf mizernie nie zwoDzić. Wyzwol mnie, Banie! ob moiey niepłodz 
ności, ftóra tobie, co znafi jerce ludztie, naplepicy ieft znaioma, iafoż też 
nad nią przed tobą jerdecznie boletę. Ofop ręfą fajfi twćy mnie, tato 
drzewo w prawdzie niepożyteczne, ale przecię do winnicy tmey wfadzone. 
Oczyść, o wierny Oycze! mnie twoię jłabą, iednafże w Gbryfiufa mfcżez 
piona latorośl, abym obfite owoce fprawiedliwości tobie fu chwale przyj= 
nofit. Day, abym w Banu Je ufie Ebryftufie dhodzit, iafom go przbiąt. 
iem, że nie mówić: anie, Banie! ale zzynić wolą Oyca, ftóry teft 
m niebiefiedh, ieft znatiem tych, ftórych ty w on Dzień odrzucić nie chcef. 
Dat mi tedy, żebym ci nie ujtami, ale całym jercem ffużyź, i tat 3 owo: 
cow pożnał, że prawdziwa, syna wiara we mnie wzniecona, żem w Chry= 
ftufie, i że w nim iejtem dziedzicem wfyjttich wierze obiecanych dobr; teDi) 
cię za tę tajfę chwalił tu cześnie, i tam wielbił wiecznie. Wyffuchayze 
mnie, o Oycze! przez Jezuja Ehryftuja Pana nafego, Amen! 


Rozdział V. 


Se nie wiadomość i ftuchanie ffowa Bożego prawdziwego Ghrześcianina 
ofożuie, ale obrócenie fłowa Bożego w żywot, i wsywanie Boga 3 cafego 
erca, aby ffowo tego w nas owoce przynofifoi żywe byfo,iafo naftenie Boże. 


Mądr. Sal 6, 18. qq. Boczątet mądrości ieft nayprawdziwpa chuć, 
fu ćwiczeniu fię: W ftaranie o umieiętność tejt miłość: A mi. 
fość iejt zadjomaniem praw ićy: Al zachowanie praw ieft upemz 
nienie niejfazitelności: A niejfazitelność czyni nas blijfie Bogu. 


R piętne ffowa nauczaią naś, iaf mądrości doftąpić ma 
my, przez ftórą fię ftawamy przyiaciołmi Bożemi, zwłafjcza, 
lieby z ferca pofutniemy, i wedlug ffotwa Bożego żyieniy, 
ta to najłępuie prawe oświecenie i pominożenie darów fajfi 
Bożćy, t ojobliwie bliffie fpowinowacenie z Bogiem, że też 
fię ftawamy uczeftnitami Bojfiego przyrodzenia, ufgedfy 
jłażenia tego, ftóre iejft ma Świecie w pożądliwościach, 
2 iotr, 1, 5. Czego mamy przytfad na Enochu fiodmym 
ob Adama, ttóry, ponieważ chodził 3 Bogiem, tedy go 
wziął Bóg do nieba, i nie było go więcóy na ziemi, 
1 Włoyj. 5, 25. ZTafiego żywota świętego pragnie Dawib, 
dla tego fię om modli gorliwie w 119. %Bj. w. 145, 146 
i Hłabzie bwa Śrzobfi do żywota pobożnćgo: 1) Gorliwą 
modlitwę, 2) ufilną pilność tu ćwiczeniu fię w ftowie 
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Bożym, i mówi: „SBołam ze wgyftfiego ferca, wyjłuchayże 
mnie, o Banie! a będę ftrzegł ufła w twoich. SWofam do 
ciebie, zacjowayże mnie, a będę pilen Świadectw twoich. 

2. Zu naś naucza Wrorot Święty, iaf ciężła rzecz 
teft, dobrym i prawdziwym być Ghrześcianinem, i flomo 
Boże faną rzeczą i Świętym żywotem pełnić. Bo j fprze= 
ciwia fię z natury ciało i frew ffowu Bożemu. 2 Zedty 
iejł za fłabe, i baie fię za prętfo i za czejto nazad odwra= 
cać; 3) teby tudzief iejt nieprzyiaciel dugny, i przegładza 
im na prawo i ma fewo: 4) Żfi ludzie też nie prożnuią 
zgorgeniem i prześladowaniem. Temu fię trzeba oprzeć ze 
wgyftfich fif bugy fwey, iaf tu Dawid mówi: „Mołam 
ze wfyfttiego ferca.* To ieft, iego prożba i ządanie, aby 
mógł świątobliwie żyć, ffowo Boże w żywot obrocić, i 
wolą Bożą pełnić, aby łajfi Bożćy nie tracił, ta tym 
nam ma naywięcey należyć, owa więcćy niżeli na wfyftfim - 
tym co ma Świecie ieft. Sto ma Boga za przyiaciela, 
temu nieprzyiażń całego świata nic nie zapłodzi. 3 całego 
ferea fię modlić, iejł maypierwfy ftopień. | Drugi Śrz0= 
def bo żtywota Świętego ieft, fiedy mówi: „Nprzebzam 
cię na ówitaniu, i wołam na ffowo twwie oczefawaiąc. 
Uprzebzaią ftraż nocną oczy moie, (przede dniem, niżeli 
minie jtraż nocna) przeto, abym rozmyślał o twbrofach 
twoich,” abtym ie uważał. Bi. 119, 147, 148, Te dwa 
fowa mufą być zrozumiane o ofobliwóy pilności i ftara= 
niu, t ofoblirwey chęci t miłości do ffotwa Bożego, a przy= 
tym też i o nocnym czafie i porannych godzinach, w ftóre 
człowiet ofobliwie oftro i głębofo rozmyślać może, ale of0= 
bliwie, Fiedy fto ciężfiemi pofujami i buchownią żałością 
będzie przytłoczony, fiedy pociechy oczefawa pilnićy niż 
ftraż świtania, ftóra ftezeże aż do poranfu, Pf. 130, 6. 
Siedy fomu Bóg zatrzymawa oczy, aby czuły, i dufały 
p]. 75, 5, fieby fto ieft iafo wróbel jamotny na dachu, 
iało pubacz na puftyniach, %j. 102, 7. 8, ftóry fiedzi a 
fczebioce. Sieby fię fomu da Bóg fpracować od wzdycha: 
mia, że lebwie odetchnąć może, Hf. 6, 7. 

5. Za, oto iejt prawa ffoła frzyżowa wfyftfidj świę: 
tych. Sto w tey ffole iecze mie byf, ten nie wiele co 
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może mówić o fłowie Bożym. Bóg nam tamie wpyjtfie 
fu ciała nafego i dufy nagćy, ażeby famr tylfo był fitą 
nafą. Chce nam przez tafi frzyż cielejny żywot mziąć, 
aby jam w na8 żył, i chciałby rad w naś ffowo fmoie 
ożywić. Bo fu temu ma zmierzać żywot naj i Chrze: 
ściańftwo nafie, abyśmy to wypełnili i czynili, co z flowa 
Bożego flyfymy. 

4. Dla tego tedy fię tćy naufi 3 wielfą pilnością 
ucz, co prawego Ghrześcianina nam pofażuie; nie ffowo 
Bóże wiedzieć i onego fluchać, ale ono pełnić, Bo na: 
przód, inaczćy z fłowa Bożego nie mamy żadnego pożyttu, 
ponieważ nam nie dla tego iejt dane, abyśmy go tylfo 
fluchali, ale abyśmy ie czynili, Bo iafo fefarftwo nic nie 
pomoże, fiedy pacyient*) na nie tylfo patrzy t o mim 
ftyfy, fieby go tćż nie zażyie: Wat, ponieważ ffowo Boże 
naćy zepfjowanćy naturze ma być (efarftwem, tedy cię mie 
wiele zbuduie, i 3 Śmierci nie ożywi fiedy twebług niego 
żyć nie chceż.  ©o tego potrzeba gorliwey modlitwy we 
dnie i w nocy, abyś to czynić mogł, co z fłoma Bożego 
ityfyf, iato fię tu Datwib mobli. Cóż pomoże rzemieślnie 
fowi mifternemu, że 1umie robotę mifterną, a nie zażywa 
idy? Gzy przy tym nie mufji zginąć? Taf, cóż ci poe 
mtoże, że wiej wolą Bożą, fieby ićy nie czynig? Tem 
ffuga, ftóryby zmał wolą Bana fwego, a nie czyniłby 
webług woli iego, twielce bębzie farany, Ruf, 12, 47. 
Biotr. ©. mówi: „Lepićyby było nie uznać drogi fprawie= 
dliwości,” 2 Piotr. 2, 21. 3) Czyli też oycieć fyna fmego, 
ftóry mu we wfyftłim ieft przeciwny, trzyma za dziecię 
fwoie? By naymuićy; lecz mówi: Seżli nie chce woli 
moićy czynić tebyy nie maj być dzieciem moim. Rat też 
po gołych ffowiech nie poznać żadnego Dziecięcia Bożego, 
ale fieby iafo dziatfi Boże żyiemy, iało Ban Jezus mówi 
Jan. 8, 39: „Byście byli fynami Abragamowemi, czynie 
fibyście uczynti Abraganowe." le ponieważ uczynti a= 
tańjfie czynicie i fufacie mnie zabić, tedy iefteście z oyca 
wafego, diabła. To ieft znał pewny, czyie fto uczynfi 


*) ti. choruiąch. 
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czyni, tego bziecięciem iejł, tego naturę ma. 4) ©óż po 
tafim drzewie w ogrodzie, ftóre zadnego owocu nie ptzty= 
nofi? 3 tafim w ogień, bo tafie drzewo iejł do palenia, 
iafo u Xuf, 13, 6. 7: o drzewie figowym, ftóre ziemię 
prożno zaftępowafo, a żadnego owocu nie przynofifo, iejt 
napijano. 5) Ghdybyć fto chciał wmówić, że fruf iejt faz 
bęciem i mówiłby do ciebie: Batrz, iaf to śliczny biafy 
łabęć; czybyś fię mie śmiał i nie mówił, że faleie? Bos 
byś ani farby, ant poftaci fabęcia na frułu nie widział, 
Rat, gdy fto na terażnieyfy Żywot tego Świata połazuie 
t mówi: Patrz, to iejt Ghrześcianin i ci fą wfyfcy CHrze= 
ścianie, tafiego ftufinie fto za palonego trzymać może. Die 
dofyć tu ma wrmówieniu, lecz dofazania potrzeba. Mie 
w mowie zależy fróleftwo Boże, ale w moch, 1 Kor. 4, 20. 
Bo nie widzimy na naywięfkóy części tych, ftórzy fię 
Efrześcianinami nazywaią, żadnych Ehrześciańjtih uczyne 
tów; iafo £. Wala w Szymie powiedział, fieby C©iwan= 
gielią Młatt. 5, 7 jqq. czytaf: „Błogofławieni mifofierni, 
jpofoyni 2. To pewna ieft, alboć to nie prawda ieft, 
alboć my nie iejteśmy Cprześcianinami. 6) Wiele zwierząt 
i ptaftwa przewyżfa ludzie w cnocie: Gołąb w fezerości, 
mrówta w pilności i pracy, Przyp. 6, 6. Bocian w Ży= 
wieniu rodziców fwoich, żoraw tw czuyności, pies w mie 
fości t wierności, wot i ofief w znaiomośći Bana fwego, 
Sgai. 1, 3. Owca w cichości, Petw w mężności i m zfolgo= 
waniu małym zwierzętom. Rur w rzeżwości, wąż w ro0= 
ftropności; ale człowiet cielejny przewyżja wfyftfie ztwies 
vzęta w złości.  Niemiłofiernieyfy ieft, niż wilt, chytrzeyy 
niż (ie, pyśnieyfy niż paw, obżartfy niż Świnia, iadowitfy 
niż żmriia, ofrutnieyfy niż niebżtwiedź. Jatoż Pan Ehrh= 
ftu8 famt Śeroda fijem nazywa, Ruf. 18, 32. Jan. G. 
daryzengów rodzajem iafczorczym, Matt, 3, 7. Paweł G. 
Alerona (wem, 2 Tym. 4, 17. Owa, wfyfttie złości i 
nieprawości, ttóre fię na ztwierzach ofobliwie znayduią, te 
fię tó znayduią £ na cielejnym człowiefu; że Paweł S. 
ciało fudzfie ffufnie nazywa ciafem grzechu, tym. 6, 6 
ftóre wielą grzechów zarażone i napełnione iejt. Do tego 
tedy żaden zwierz nie iejł taf zy, żeby do czego nie wiał 
17* 
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być dobry: RXi8 t wilf bo fożuchów t taf balcy, Mecz, 
utważ, profię, cóż tóż 3 natury ieft bobrego na człowietu, 
fieby wfyjtfo zmyślanie myśli ferca ludzfiego ieft tylfo złe 
od młodości po wkyftfie bni? 1 Moyż 6, 6. Itozumu 
fwego zażywa do ofułania, ciała do pychy i nieczyftości; 
wewnątrz i zewnątrz iejt cale zepjfowany. Bo wpyfłfie 
czfonti tego ją orężem niejprawiedliwości, Itzym. 6, 13. 
7) Stowo Boże nie bez przyczyny naturę nagę zepjowaną 
taf ftrafnie opijuie, i wyftawia nam naj obraz przeb oczy, 
Ńtzym. 3, 10 fqq.: „Iiemag fprawiebliwego ani iedbnego, 
niemaf, ftoby gufał Boga, wpyfcy fię odchylili i wejpof 
fię ftali nienżytecznemi, niemaj, ttoby czynił dobrze, niez 
maj iednego.” 9]. 14, 8: „Grobem otworzonym  ieft 
gardło ich, ięzyfami fwemi zdradzają, tad żmii pod warga= 
mi id, ujła id fą napełnione przełlinaniem i gorzfością. 
Gfrujenie z biedą na dorgadh id, a drogi pofoiu nie po= 
znali: Mtogi ich prętfie ją fu wylewaniu tewi,  Otiemaf 
boiażni Bożćy przed oczyma id." 

5. Zo, oto! ieft naturalne wyobrażenie człowieła; ta 
obrzydliwość wfyfttim ludziom 3 natury wrodzona.  Bo= 
wiedżcie mi teraż, iafoż może człowief trólejtwo Boże 
widzieć, fiedy tafim zoftawa, fiedy fię 3 nowu nie narodzi ? 
Dla tego nam tćż Paweł ©. roffazuie, jez. 4, 28 i 
Mol. 3, 10 i mówi: „Obdnowcie fię duchem umyjfu wa: 
fego. Żłożcie z fiebie ftarego człowiefa 3 pożądliwościami 
iego i obleczcie fię w onego nowego człowieła, ttóry według 
Boga ftworzony ieft w fprawiedliwości i w świętobliwości 
prawdy,” Owa, mówi: „tie tafieście fię nauczyli Chry= 
ftuja, ieżliście tylfo o nim wyuczeni, iafo ieft prawda w 
Jezufie,” Gfez. 4, 20. 21. Jławet mówi: „Stórzy ją 
Ebryftufowi, ciało fwe utrzyżowali 3 namiętnościami i po= 
żądliwościami,” Gal. 5, 24. Ad, mily Boże! ieżliśmy 
tedy nie Ggryftujowi, fiedy w tafim grzeguym żywocie 
zoftawamy i czfontów złości nie umartwiamy ; tedyć pewnie 
inaczćy być mie może, tyflo, że tafowi lubzie mugą być 
- biabłowi, it dla tego frólejtwa Bożego nie obziebzicza, 
ftórzy ciafa fwego nie frzyżuią. Miufimy fię ftać nowym 
ftworzeniem w Chryftufie, ieżli fię mamy oftać przed 
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Bogiem, 2 Mor. 5, 17. Bo, w Ebryftufie ani obrzejfa 
nic nie waży, ani nieobrzejfa, albo tafi wzgląd ojoby, ale 
nowe ftworzenie, Gal. 6, 15. Dla tego to mufi być 
nage naytwięffje t naypilnieyge ftaranie, tafbyśmy na fażby 
dzień grzech w Śmiertelutm ciele nafym. tarmili, abyśmy 
byli Cbhryftufowi, nie patańjcy; iatby fię ffotvo Boże 
w naś ftafo t ożywiło; iatby fię żywot naj Bogu dobrze 
pobobał, abyśmy foniecznie łaftę Bożą zachowali, i byli 
naczyniami miłofierdzia, a nie gniewu, Rzym. 9, 23. 

6. Za, oto! iejt przyczyna, czem Dawid ©. fobie 
taf ferdecznie Świętego żywota życzy, żeby mógł ffowa Boe 
żego ftrzedz, iafo fam mówi %j. 119, 145: „Wołam ze 
wfyftfiego ferca, wyfłuchayże mię, o Banie! a będę ftrzegł 
uftaw twoich."  Dtufimy o święty żywot profic. Bo na: 
wrócenie pochodzi z góry. Uzdrów uię, anie! a bębę 
uzdrowiony: „Yławróć mię abym był nawrócony: Bbaw 
imię, a będę zbawiony, Albowieneś ty dhwała mioia,” 
Ser. 17, 14, r. 31, 18. Dla tego mówi Dawid dalćt : 
„Bofam do ciebie, zadjowayże mię, a będę pilen Świa= 
dectw twoich.” Bóg pewnie mufi pomoc, zachować i zmia= 
cniać, bo imaczćy grzech i tróleftwo patańjfie za mocne ieft 
w człowiefit, 

1. Dłamy tedy pilności przytłabać, leniwość i Bejpie- 


_czność fobie ż oczu otrzeć, iafo balćy mówi: „Uprzedzam 


cię na Świtaniu i wołam na flowo twoie oczefawaiąc, 
Uprzedzaią ftraż nocną oczy) moie; puzeto, abym rozmyślał 
o wyrofach twoich." ©) tym ftoią piętne ffowa u *prorofa 
zai. 50, 4: „Pan mię budzi na taby zaranef, pobudza 
ufy moie, abym ffuchaf, tat iafo uczący fię pilnie.” 4 
w Pieśni Gal. 5, 2: „Sać fpię, ale ferce moie czuie i 
flofiy głos milego niego, fołacącego 2c.* 

8. Temi ffowmi będzie nam przypomuniana  otycowifa 


74 


" opatrzność i bobrotliwość łajfawego i dobrotliwego Boga, 
"be om rab z ludźmi chodzi, obcuie, i przebywa, 3 nimi 


rozmawia, onyd ćwiczy i naucza. Dla tego nam Spua 
fmwego za nauczyciela, za niebiejfiego Doftora poftanowił. 
Żo nant piętnie będzie wyrażono w onym ślicznym  przye 
flabzie i obrazie, Fiedby Dziecie Jezus w Jeruzalemffium 
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„Zi ORAS Z ZAC CER DIP CE A BIK RRAZAC 
fościele uczyło, Ruf. 2, 46. To fię nie ftało tylto dla 
fościoła Seruzalemitiego, ftóry teraz teft zburzony, ale fię 
to ftało naprzód dla duchownego Ieruzaleniu, ftórym iejt 
UB święty fościof Gbrześciańjfi, tam jam tylfo chce być nane 
| K= czycielem przez fmoie ffowo i Duca; a potym dla fościoła 
II. jerca nafjego, w ftórym tóż chce nauczać, ciegyć, oświecać, 
NE poświęcać, modlić fię, pytać, odpowiadać, rozmawiać, przez 
UA Święte myśli i ferdeczne nabożenftwo, a toć ieft urząd iego 
| uauczycieljfi w fercu nafym. Dla tego te cale pociegnie 
ip - mówi do matfi fwoićy Rut. 2, 49: „Cóż ieft, żeście mię 
I. fufali?  Bażeście nie wiedzieli, iż w tyd rzeczach, ftóre 
ś ją Oyca mego, Ja być mufję?" Ro iej, w tym powo: 
JA faniu i urzębzie, na ftóry mię poftanowił Ocieć mób. 
3 Ten urząd iegcze ma i odprawnie go iefcze na prawicty 
HB Bożćy, iafo naj iedyny naywyżfy Kapłan. Obprawuie 
ly. ć go zaś na żiemi przez ffotwo fmoie, przez ftóre też wewnątrz 
| w jercu nafym faże, przez Ducha Gwiętego i łajfawe 
| oświecenie, bez ftórego powierzchowne fazanie mocy nie 
ma, i owoców nie przynofi, iato Paweł ©. mówi: „Sam 
| gezepił, Apolfos polewał, ale Bóg wgroft daf. A taf ani 
| ten, co fczepi, ieft czym, ami tem, co polewa, ale Bóg, 
18 ftóry wzrojt dama.” 


E Moblitwa o ffowo Boje. 
R pojawiam cię, Ogcze i Panie nieba i ziemi, żeś mi daf ftowo twoie 
8 Święte i wyragiteś mi w nim wolą twoię. © Oycze! gdybyś fię był 


w nim nie obiamił, tebybym był iat inni poganie m myślach moidj 
gnitczemniaf, a ay oj e” moie by byfo zacmione zojtało. Przed 
| tobą żafnię, o Panie! żem, nieftetyś! tćy taffi według godności nie ważyć: 
= - Satin gnuśny iejt, fiedy jie mam ffowa twego badać i woli twey uczyć? 

E; ałżem niedbały, fiedhy mam żyć wedfug tego, czegom fię nauczyf. „jam 
ieft on jfuga sty, ftórym wiedział wolą Pana mego, a nie czynitem wedtug 
woli tego, dla tegom godzien wieltićy fary. Odpuść mi, o wieczna dobroci! 


ten grzech, a na upemnienie, że mi odpugczony, tedy natfoń ferce moie Do 


e. świadęctw twoich. Niech nie będę mięcćy jłuchaczem fee gat ale 


czynicielem ffowa twoiego. tiedh zojtanę tedynie m jfowie ezufowym t 
niech poznam prawdę tat, żebty mię uwolnita 3 niewoli marności i grzechu. 
©fowo twoie iejł młot, niechże t63 ffrufy twarde ferce moie; ieft śmiate 
Re” fość, niechże też świeci ciemności moie; ieft Pd pa nied) rożgrcie jerce 
moie, i nie w nim (trawi w$yftło, co tobie ieft przeciwne; ieft nafienie 

14 śywe, ffrub opcja. oczyść ciernijte i o giemffie rzeczy fię jtaraiące ferce 


moie, aby go jfuchafo, ono zachowywało, i owoc o cierpliwości przynofifo, 


k: przeż Sezuja Chryftuja, Spna twego, Bana nafego, Amen! 


| 
| 
| 
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NRożdżiał VI. 


W złączeniu fię 5 Susyfajem przez wiarę zawijfa [udzta doffonafość i 

bawienie, Do czego cztomief nic jobie pontoc nie może, ale SIA fam 

fobie w iafce Bogćy przefitadza glą wolą fwoią, Chryftu8 to tylto fam 
w naś (protowie. 


Jan. 15,5. Bee mnie nic uczynić możecie. 


abato czfowieł przez obftąpienie ob Boga, to iefł, przez 
fwoię młajną miłość i fwoię młajną chwałe ob Boga 
oderwany iejt i onę boffonałość, w tłórćy był ftworzony, 
utracił; tał mufi z nowu przyjść przez złączenie fię z Boe 
giem bo fmego dojfonałego odpoczyniu t zbawienia. Mo 
dojfonałość człowiefa zawijła w złączeniu fię 3 Bogiem. 
Dla tego fię mufiał Syn Boży ftać człowietiem, ażeby 
natura czfowiecza z nowu była z Bogiem złączona i bo 
fmwoićy boffonałości 3 nowu przyprowadzona; bo iafo w 
Ehryftufie natura człowiecza i Bojfa ifłotnie ją złączone; 
tał my wgyjcy mufimy z Ehryftujem, iat 3 naywyżkym 
wiecznym dobrem, przez wiarę 3 fajli być złączeni, ażeby 
głębofie zepfowanie grzeućy natury nagćy było naprawione. 
Dla tego mówi Syn Boży Oz. 2. 19: „Poślubię cię 
fobie na wiefi tw miłofierbziu i w litościah.” Bo nie 
mogła natura naga, ponieważ niejfończonym złym grzechu 
była zarażona i zepjowana być naprawiona, tylfo naywye 
żBym dobrem, ftórym fam Bóg teft. 

2. U iafo złączenie MBojfićy i człowieczćy natury w 
Ebhryftufie ieft wieczne, nierozerwane, uftawiczne, taf, że 
tj i śmierć tey zwiajfi złączenia natur mw Gbryftufie ro= 
gdzielić, ani rozerwać nie mogła: Taf tćż mufi Cgryftu8 
głowa naja z nami, członfami fwemi Być tat złączony, 
żeby naś ani Żywot, ani Śmierć od Chryftuja odłączyć nie 


mogła. Dla tego też Ozeag Brorot w ojobie Ehryjtuja 


mówi: „Poślubię cię fobie na wiefi. 

3. Zatowe złączenie mufi fię foniecznie ftać przej 
wiarę, ponieważ nieprawości nafe rozdział czynią między 
nami i miębzi Bogiem nafym, Jer 59, 2. SJnaczćh 308 
ftawamy bez Boga, bez żywota, bez zbawienia, ieżli Chry= 
jtu w naś nie żyie, nie miejfa I mie ieft przez wiarę. 


rze 
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tie moglibyśmy tćż przy tym nie dobrego uczynić, gdyby 
tego Gbryftus w na3 nie fprawotwał, Sato Paweł S. 
mówi „Die ta, ale fajfa Boża,” 1 for. 15, 10, San. 15, 5. 
Beze mnie nic uczynić nie możecie. Go przez piętne poz 
dobieńjtwo obiaśnia o latorośli t winnćy macicy. 3 tat 
wfyftto, co dobrego iefteśmy i co dobrego czynimy, fa= 
memu Bogu należy, Jzai. 26, 12: „Wfyjtło, co fię 
działo przy nas, czyniłes fu dobremu najem" ©z. 14, 9: 
„Dam iejt iafo iobfa zielona, ze mnie fię owoć twóy 
znalazł." 

4. Obacz, teraz, ntify człowiecze! czymeś ieft i co 
możej. Cóżeż do przywrócenia twego i do odnowienia 
zepfowanćy natury twoićy mógł pomóbz? Bo namnićy nić. 
Jafieś bo narodzenia twego cielejnego nic nie mógł powód, 
aut famego fiebie ftworzyć; taf też i bo nowego narodze= 
nia twego nie pomódz nie możej. Zepjować i zgubić i 
zabicieś fię mógł: le odnowić, przywrócić, uzdrowić, 
ujprawiebdliwić i ożywicież fię nie mógł.  Cóżeś mógł do 
tego pomrobj, że fię Bóg ftaf czfowiefiem? Cafe nic. 3 
taf nigdzit nie możeg fobie nic przyzytać, ani fiefom twoim 
czego przypijąć, Owa, czym więcćy człowief fwóy wła= 
fnćy woli, fifom i mocy przypijuie, tym więcćy fobie fzło= 
dzi w łajce Boży 1 w odnowieniu zepjowanóy natury 
fwoicy. Dla tego mujiż wfyftfim twoim fifom i moch 
twoićy włafnćy mądrości, twoićy włajućy woli, twoićy 
włajnćy mifości obumrzeć i muji$ fjamemu Bogu tylfo 
w tobie wkyftfo bać czynić; owa, nie mufji w tobie nie 
być, coby przełazifo woli i fprawie Bozcy, albo fię ic 
fprzeciwiało. 

5. U pofi tego uczynić nie chce, i pofi iedynie tylfo 
fię cierpiąc al6o ten fię przypatrniąc nie trzymaj, tat, 
żeby Bóg tylfo iedynie jam w tobie wpyjtło czynił i fpra= 
wowaf, a tybyś fię iemu fprawie t woli iego tylfo dat 
na wolą; poty przegłabzaż Bogu, że fie 3 dugą tmoią 
złączyć, wyobrażenia fwego w tobie odnowić, i zepfowanćy 
natury twoty naprawić mie może. Bo włajna wola, 
włajna miłość, włajna cwała, włajna mądrość i wfy= 
ftfo, co fobie przypijuiej, to przejiadza Bogu, że nie 
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wfyftto fam tylfo w tobie bez wftrętu uczynić mioże. 
Bo wola czfotyiecza pfuie człowiefa, czym dalóy tym 
twięcóy; ale wola Boża naprawia człowiefa, czym daley, 
tym więcćy. 

6. O tym mówi Bonawentura: „Dojfonałość Chrze- 
ściańjticy wiary zawija w wyrzeczenia fię młajnóy woli 
fwóy. W Auguftin: „Zeżlić miłowć Boga iejł naytwy: 
żge dobro człowiecze, tedyć famego fiebie miłować mufi być 
fiaytwyżfja zguba tego.” Tafże: „Seżelić ta ieft włafność 
dobrego, że fię rozferza t famego fiebie innynt udziela, 
tedyć mifość włajna fantego fiebie mufi być wieltie głe, 
ftóra innych ludzi dobra i dary fobie jama zabiera t nifo- 
mu nie nie udziela.” Go też i om mębrzeć, Seneta, To= 
zumiał, fieby rzeff: „Zat wiele fię w cnota ponmnożyfą, 
iat wiele twey włojnóy woli uymiej.” Tatże: „Zelt 3 
fiebie famego nie wynidzief, tedy do Boga, ftóry ieft nab 
tobą, nie wnibziefj. 

7. SBłajna wola mic nie ieft innego, tat obdftępienie 
ob Boga: A ieft to obftąpienie w prawdzie łatwe t wdzię: 
zne; ale nawrócenie tejft fwaśne, gorzfie i ciężfie, owa, 
wfyjtfim ftworzeniom niemożne. Bo człowief nie może 
jam z fiebie powitać i nie może jam fobie pomtoć, ant 
wolą, ani uczyntami. Bola ieft związana, a uczynfi fą 
martwe. Ghryftuś jam tylfo pomoć mufi 3 początfu, m 
Śrzobfu i na fońcu. Pofazuieć, oma baieć dwa Śrzobfi, 
Baton i Ewangieliq, połutę t odpufczenie grzechów. przez 
zafon mufig naprzób 3 Cfryftufem umrzeć, przez prawdziwą 
jlrudję i żafość moli fmćy fię zaprzyć, faiego fiebie my= 
mifjczyć it fiebite w Góbryftufie famego zoftawić. W taf 
przychodzi laffa Boża i odpugcenie grzechów przej Ćwan- 
gielią, t ożywia tego umarłego przez wiarę. zat przej 
młajną frooię moc i fifę nift fię mie może nawrócić, ani 
powftać. Bo człowiet mufi famego fiebie mieć mw niena= 
wiści, famego fiebie fię zaprzeć, zgubić, fam w fobie zgi= 
nąć i umauzeć, w Bogu famyu bujać i onego oczefawać, 
a łańtą iego żyć. 

8. Mle to, jamego fiebie mieć w nienawiści, zaprzeć 


fię jamego fiebie, duchomnie unrezeć, nie iejft w woli ant 
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w miocy nafćy; bo inaczćy należałoby na tym, co chce, 
i ua tym, co bieży, a nie na Bogu, ftóry fię z miłotwye 
wa, tym. 9, 16. Dla tego mufi jam Bóg w nas to 
wfyftfo fprawować, przez łajfę fwoię Boffą i przez moc 
Dudja fwego; i tat zojtaie ujprawiebliwienie nafe iedynie 
Jw ręce Bożćy, iafo fprawa i dar Boży, a nie w moch 
freatur. Bośmy fami fobie nayfrożfemi it naywiętzemi 
nieprzyiaciofmi, i pewnie Boga profić mufiemy, aby nas 
wybawił od nas famych fiebie i w cale wziąf to, co ieft 
nafżego, a daf nam to, co ieft iego. Afbowiem z włajnych 
fif my nic dobrego uczynić nie możemy, ile tego Bóg tajfą 
fwoią i po nawróceniu w naś nie fprawi. Qn iejt mi 
fość i mufi ią w nas fprawować: On ieft miłofierdzie, 
i mufi ie w nua8 fprawować; a toż wiedzić mamy o 
wfyftfim dobrym, ftóre czynić mamy. Cbrijtus Pan tu 
iebyną pomocą, ludzfa tu pomoc za mie nie ftoi. Alle iaf 
głębofo człowief w Mdamie upadfy zepfował fię, tat wyfjofo 
i iegcze wyżćy w Ehryjtufie ieft wywyżgony i naprawiony, 
iało w naśladuiącyn 11 rozdz. obaczyny. 


Modlitwa o ziednoczeniu 3 Bogiem. 


Nefer, wieczny Boże! nader wielfa to nędza, „w ftórą mię grzech 
wprawił. Nie tylfo uczynił rozdział między mną i tobą, natwy Bym 
Dobrem, przez com wgyftfie fity, Jymot i gbawienie utracił, alem ićż tia 
goftat gdany jobie nieużyteczny i niejpofobni doftąpić giednoczenia 3 tobą; 
o iafże przeciwne fobie rzeczy, śmierć i żywot, pietfo t niebo glednoczone 
być mogą? Dłujiatbym tu, nie midząc pomocy, zginąć, gdyby mądrość i 
Dobroć twoia nie była wynalazta śrzodtu i pośrzedniła, Jezuja Ebryftuja, 
€pna twego. Tego, gdy ia przdimuię przez wiarę, tedy mi fię jtaie tym, 
j czego mię grzed) obrat: ©taie mi fię jprawiedliwością t ia fię ftatę 
prawiebliwością Bożą w nim; iejt mi poświęceniem, a poiednawfy mię 
ciaiemt włajnym jwoim przez śmierć, wyftawia mię świętym i niepofalas 
nym i beg nagany) przed obliczem jwoim. Jejelim tedy ufprawiedliwioniy 
w Cbryftufie, święty w nim i bez nagany: tedy fię tt) fprawiedfima t 
nayświętka „Jftności że mą z nowu ziednoczyć możef, teraz ty we mnie, 
a ta w tobie być mogę. Miato to przepaść mądrości i mitości! O, mó 
ubłagany Dycze! terag, gdy grzech zgładzony, niechże nie dłużćhy nie ta= 
Mmuie mitości twoiey, ale fię niec) wyleie na Dufę, tóra ciebie pragnie, 
tafo ziemia upragniona.  Żiednocz fię 3 nią, o Boże potoiu! a nied) węże: 
giednoczenia tego żawiązany ściśle nigdy nie będzie rożermany. Jtiech od 
tąd we mnie umiera wpyftfa wiajna dymata, włajta mola, włajna mitość 
i w$yfłfo, co nie iejt fczegulnie twoie. Wzbudj we mnie nienawiść 
wieczną naprzeciwfo grzehom, naprzeciwfo światu, naprzeciwfo frdleftwu 
iefia t ciemności, abym 3 nimi nigdy nie fpolfowat naprzeciw tobie. 
oómięć ty mię zupełnie, a caiy duch móy i dupa i ciato niech będą beż 
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nagant na przyyście Pana nafiego Seżuja Chryftuja zachowane. Tyś teft 
| niiłość, świętdbliwość, czyftość, cichość i wByftto dobro: Ulczyt mię fobie 
codziennie podobnieyBym, aby tmoia i miota wola byfy ża iedno, a ta 
ftawóy fię uczeftnifiem natury Bofticy, ferdecznie uchodził ffażenia tego, 
ftóre iejt na śmiecie w pożą (imościad, aż mię tam przejadzif, gdzie 
wfyftta boiażń uczynienia rozdziału między mną i tobą ujtanie. Probe 
cię o to, móy Oycze! w imieniu Jezufowym, Amen! 


Rozdział VIL 


Su prawemu wyrożumieniu potuty trzeba miebzić rojność ar oinomego 
cztowieta, albo: MJato Adam m nas umierać a żyć ma Chryftu8, albo: 
Sato ftart cztomiet w naś umierać, a NOWY) 3yć mia. 


Rzym. 6, €. UBiemy, że ftary nak czfowiet pofpofu 3 Ebryftufem 
ieft utrzyjomany, aby) cłafo grzechu byfo znigcgone; żebyśmi 
iuż więcćy nie ftużyli grzechowi. 


| Kay Gfrześcian ieft bwoifty, bo fię w nim znayduie 
dwoifty, przeciwny fobie człowiet, 3 owocami fwymi, iafo 
z naślabuiącćy zayrzeć móże tablicy: 


Adam. Ckryftu8. 
Stary czfotwief. Jtowy człowiet. 
NĄ Bewnętrzny człowiet. Wewnętrzny czfowief. 
| Stare narodzenie. Rome narodzenie. 
Ciato Duch. 
Matura. Lajfa. 
Rozum. Miara. 
! Ciemność. , Smiatfość. 
| Drzewo śmierci. Drzewo żywota. 
Owoce złe. Owoce dobre. 
Grzed. Sprawiedliwość. 
| SBotępienie. bawienie. 
| Emtierć. pwot. 
Stare Jeruzalem. owe Jeruzalem. 
| Stróleftwo Diabelffie. Strólefiwo Boże. 
j! poem wężotwe. NRafienie Boże. 
| Gzłowiet naturalni). CGztowiet duchowny. 
Obraz ziemift. Obraz niebiejfi. 
2. Przyświadcza tego naprzód Pijmo Święte, napotym 
+ i doświadczenie. Pijmo Święte częjło i gejto mówi a fta= 
rym i nowym, o zewnętrznym i wewnętrznym człowiefu, 
Gfe. 4, 22. 24. Sol. 3, 9, 10. 2 for. 4, 16. Załże: 
ze Dudj Boży miegfa w nas, Itzym. 8, 11..1 Nor. 3, MSSĘ 
r. 6, 19. 2. for. 5, 5. Gjez. 1, 138. Rałże, że Uezud. 
Gbryftuś iejft w naś, Gal. 2, 20. 2 Stor. 18, 5. o 
g wtóre: Przyświadczu tego. doświadczenie, mianowice bóy, 
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itóry powfłaie między ciafem i dudhem i w Świętych lu- 
bziadh, Jtzym. 7, 28, i owoce ciała i ducha, Gal. 5, 19. 22. 

Żaczym na tym by naymićy wątpić, a. ofobliwie Ekrze: 
- ścianom w żadne zapafy, fpory  nauczonych zachodzić nie | 

trzeba. Bo to teft fundament całego Pijma i prawa zna- 

iomość człowiefa 

8, Jta tym fundamencie ftoi pofuta, że Ubam tw nas 

4 umierać, a Gbryftus w nas żyć muji. Bo gdy Abam 
a w naś umiera, tedy z nim umiera i upada wżyftfo, co 
3 pofło z Abama, ftary czfowiet, zewnętrzny czfowiet, ftare 
jg narobzenie, ciafo, natura, rozum, ciemność, drzewo Śmierci, | 
8 złe owoce, grzech, Śmierć, potępienie, nafienie wężowe, na< | 
| turalny człowiet, obraz ziemfti, ftare Jeruzalem, frólejtwo 
biabeljfie. Recz gdy Adam m naś żyie, tedy żyie i fróż | 
lnie w człowiefu ftary człowief, ftare narodzenie, ciafo, 

natura, rozum, ciemność, drzewo Śmierci, otwoce złe, grzech, | 
ftare Jeruzalem, i tróleftwo biabeljfie. To wfyftfo należy | 
pob flątwe i potępienie wieczne. e ieżeli Ekryftuś w | 
ua8 żbie, tedy żyie, tedy żyie i frólnie w na8 nowy czło= 1 
wiet, wewnętrzny czfowieł, nowe narodzenie, Duch, fajfa, | 
wiara, światłość, drzewo żywota, owoce dobre, jprawiedfi- | 
wość, żywot, zbawienie, nafienie Boże duchowny czfowief, 
obraz niebiejfi, nowe Seruzalem i frólejtwo Boże. To 
wkyjtfo należy pod przezegnanie i zbawienie. Ma tedy 
fażby człowief, pofi Żyie, jam 3 fobą dofyć do czynienia, 
aby nie baf ftaremu Ubanowi, ale notemu Abanrowi, 
ftóry ieft Ghryftuś, w fobie żyć i frólować. 

4. Tu trzeba czuć, pościć, modlić fię, boiowoć, twa- 
lezyć, a iało Pawel ©. mówi: Sautego fiebie doświadczać, 
ieżeli Ghryftus w naś ieft, 2 Sor. 3, 6. Owa, 3 bola: | 
gnią i ze drzeniem fprawować zbawienie froie, Bilip. 2, 12. 
©rzeba ciajną bramą wchodzić, a wajfą drogą pofłępować ”% 
w Ghryftufie, Dłatt. 7, 13, to ieft, fatego fiebie mieć 
w nienawiści, famego fiebie zaprzeć, i obrzec fię wĘyjttiego, 
co miany, Quf. 9, 18. r. 14, 26, i untzeć grzechowi, 

Rzym. 6, 2. Go fię nie ftaie z śmiechem uft, t pieficzo= 
tliwością ciafa, iafo out piefczotfiwi święci miniemaią, ale 
8 webbnięteznym futęttiem, ffruchą i żalem, 3 wewnętrznym 2 
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płaczem i narzefaniem, iafo 6 i 38 i inne, pofutue spjalnnty 
świadczą. Go Paweł G. zowie, ufrzyżować ciało z ae 
miętnościami i pożądliwościami, Gal. 5, 24. 

5. Gdy fię to ftaie, teby Chryftu8 w tobie żyie, a ty 
w Gbryftufie, tedy Chryftug fróluie i zwycięftwo odbiera 
w tobie przez wiarę, Gal. 2, 20. Przetoż Jam ©. mó: 
wi: „Bwycięjtwo, ftóre zwyciężyło świat, iejł miara nafa,” 
1 San. 5, 4, Zy zaś Świat nie oprocz fiebie, ale w fos 
bie zwyciężyć mujig; bo Świat uie ieft oprocz ciebie, ale 
w tobie. Góż ieft iufego Świat, tylfo pojąbliwość oczu, 
pożądliwość ciała i pycha zymota? Ro wfyftfo ieft m 
tobie; przetoż Świat ieft w tobie, i w tobie go mufiż 3t0tje 
ciężyć. AB ten czaś nazywaf fię, i iefteś bziecięciem Boe 
żym, Bo wfyftfo, co fię narodziło z Boga, zwycięża 
Świat. SB tem cza8 iefteś dziecięciem Światłości, czfontiem. 
Gbryftufa, fościofem Ducha Gwiętego, owiecztą Ggryftujo= 
wą, drzewent dobrym, ftóre jamo z fiebie, beż roffazania, 
bez zafonu, bez przymufjenia, z ochotą, miłością, t rabdo= 
ścią otwoce dobre przynofi, Gjez. 5, 30. 1 Sor. 6, 19. 
Jan. 10, 27. Matt, 12, 38. r. 7, 17. 

6. Recz, ieżeli żyież w Adamie, ieżeli Adam w tobie 
frólnie, tebyś ty nie ieft dziecięciem Bożym, ani 5 Boga 
narodzonym, ale żeś fię dał zwyciężyć światu, a ffiqże 
Świata w tobie fróluie przez pychę, włafną chwałę, włafną 
unifość, tedyś, oto, ieft Dziecięciem diabła, San. 8, 44. 
Bo ttórzytolwiet Duchem Bożym prowadzeni bytwaią, ct 
fą fynami Bożemi, Rzym 8, 14. Taf i ci, ftórych 
fatan prowadzi, ją fynami fpatana, owa, człontami Diaz 
bla, dziecmi ciemności, Babilonem jplugawionćm, przyby= 
tfiem czartów, pełnym nieczyftyh i obrzydliwych zwierząt, 
czego figurę znaydziej, Sza. 18, 21. Obiaw. 18, 2. 
Gzech. 8, 10. 11. Gdzie Prorof Ezedyel, w duchu Do 
fościoła Seruzalemifiego wprowadzony będąc, widział między) 
innemi dwoiafie pamięci godne rzeczy: 1) Zfelafie podo- 
bieńftwa pfazu i zwierząt obrzydłych, i wfelafih plugawych 
bafwanów domu Izraeljfiego, wyryte na ścianie wfędi) 
w ofofo. 2) Potym (a to coś gorfego), fiebudziefiąt 


uiężów ftarkych z domu Szraelffiego, ttórzy tym bafwanont 


- 
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i gwierzętom fabzili i ofiarowali, Tu, oto, czfowiecze! 
ferce twoie Adamowe, bydlęce i zwierzęce ieft wyryfowane. 
Albowiem gdy wnidziej do Tościoła jerca twego, uyrzyfi 
"naprzód twielfie mnóftwo zwierząt obrzybłych i bafwanów 
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| 3 plugawydh, wyrytyh w AUdamowe myśli £ pamięć twoię, 
| Jlapotym iefcze co8 gorkego, gdzie obrzydliwości te miały 


| 

ł 
A być twyrzucone 3 ferca twego, gdzieś ty gorącómi fzami to 
| k miaf opłafać, żeś fię ftaf miegfaniem nieczyftym plugawego 
| pfazu, ftóryś przez pofutę i umartwienie ciała wygładzić 
miał, a ty fię w nim focha, fłużyf, ofiaruiej temu, i de- 
leftnieg fię w nim, a nie pamiętaj, że Ban Chryftu przez 
tałie obrzybliwości 3 ferca twego bywa wygnany, t żadnego 
138 iiegfania m tobie mieć nie może, a taf fię nattwyżfiego 
sę wiecznego Dobra, Ducja ©więtego i darów iego fam 
;Ę obnażaf, fmięcig fię, gdy to popełnif, 3 czegoć napotym 
i wielfie niefczęście wyrośnie, albo gdy co miłego zgubif; 
czemuż fię tedy nie fmęcif, gdy Ehryftufa 3 ferca twego 


ko gubig i wyganiaf, a ciało i duga twoia ftaie fię przy: 
bi bytfiem czartów ? 

sĘ 1. 3 tego wfyjtłiego teraz zrozumie, co teft Adam, 

148 t co ieft Ehryftu8, iafo oba w tobie ją i żyią. Do tego 


i ta znaiomość należy: 1) Beśmy z natury w Ubamie 

wpyfjch równómi, żaden nie lepfy nab drugiego. Bośni 

Ą wfyjcy równie i caffiem jfażeni i zarażeni na ciele t na 
» dufiy, tato Pawef Ś. mówi Nzym. 3, 23: Ntóżności nie- 
3 af, nie tylfo między Żydami i Poganami, ale tej i mię: 
. bzy wfyftfiemi ludźmi. Baden między nami nie iejt lepfiy 
4 przeb Bogiem nad złoczyńcę i naygorjego człowiefa.  Alcze 
folmiet fię zfość nie fażbego czfowiefa obiawia, iednafże 

| Bóg wfyfttih ludzi fąbdzi podług ferca ich, t podług żezodła 

4 żarażonego. iemag tej grzechu tat wieltiego, ftóregobty 
.._ człowieł z natury nie popełnił, gdyby iego nie utrzymała 
łajta Boża. Bo z natury nie możenty inaczćy, tylfo ftra= 
..._ fnie grzefyć, Ser. 13, 23. fe że tego nie czyniemy, nie 
._ mafym to fifom, ani mądrości, ale łajce Bożćy przypijo= 

wać mamy, ftóra naś potściąga, abyśmy nie grzefyli, 

1 Mov. 20, 6. A to wam ffużyć ma fu poforze i boz 
k - tażni Bożćy, aby nitt nifim nie gardzić, ani Był bejpiecznym. 


a 
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( 2) Jatośmy zaś wfyjcy w Adamie z natury rownie złe- 
|| mi, i niemaf rożności, co. fię natury ffażonćy botycze: 
| Tatieśmy fię w Chryftufie wfpyfcy ftali dobremt i pobo= 
żnemi, bo przeb Bogiem żaden nie ma iufóy i lepfióy fpra= 
„A wiebliwości nab drugiego.  Chryftu8 iejt pobożnością, fprae 
wiebliwością, poświęceniem t odfupieniem nas wfyftfich, 
1 or. 1, 30. 1. 6, 11, a w Chryftufie żaden nie teft 
fepfym nad drugiego, iafo i w Adamie. Wlbowiem, taz z 
foómy w AŃbamie z natury iednym człowiefiem i tednym ";g 
ciafem cale zarażonym i ffażonym, taf wfkyfcyh prawo: 
wierni w Gbryftufie ją iednym człowiefiem i ciałem, włj= 
fofo poświęconym i oczyścionym przez wiarę i trem 
Chryjtufową, 
8. M to ieft lefarftwo naprzeciwło pyfe ducdownóy, ę 
| aby fię żaden czfowiet nie poczytał być przeb Bogiem twy- M 
jfym i fepfym nab drugiego, aczłolwiet daftąpił mięcćy w 
darów. Albowiem iafo fprawiedliwość i zbawienie cze: ). 
gulną ją łajfą, taf też i wfyftfie dary pezegulną fą łaffą „b 
i obcym dobrem: Tę fłaffę Bożą poznaway gruntownie, | 
tedy ona ani cię uczyni, anić dopuści być pyfnym; ale cię 5d 
uczyni w duchowny fpojob ubogim, tat, że fię fam m nędzy R, 
i uboftwie twoim, o Ghryftuja t wielfie bogactwo łaffi a 
iego, ofazanćy wfyftłim ludziom prawie poznaj. 


Modlitwa o nowy Żiywot. „a 


(5 Panie i Boże móy! ftóryś mnie podług miefticy Dobrotliwości 4 
prsąy bear że ten [am cztowiet z C€hryftufem ieft ufrzyżowany, „aj 
że ciało i trem frólejtwa Bożego odziedziczyć, owa, cielejnty cztowiet tych JĄF 
rzeczy, ttóre ją Ducha Bożego, poiąć nie może. Przetoż fię nawrócić, O: 
iafo Dzieci fię ftać, oma, fię nomo narodzić mufimy, gdy m Sezufie 8 
Chryftufie nie nie waży, tylfo nowe ftworzenie. Dat mi, abym. fię Bczerze A 
poni rdr Adam albo Chryftu8, (tary albonowy człomief mwemnie dk 
hrólnie, i pie? „Jeżeli ta wedfug ciata, albo według Ducha chodzę? Jeżeli 
fię ftaram o rzeczy giemffie, albo niebieftie? XZeżeli i w czymem fię tat , 
genie fię ftworzeniem nowym nażwać mogę? „Jeżeli ty, o Panie! , 
| nie gapalig światła w dufy moićy, tedy mię powierzchni fptałt enot 8 
i jamych ofuta, że te fprawy cielejnego człomieta za łajfę poczytać będę. 
| G003 tedy 3 pożądliwości oczu, 3 pożądliwości ciała i pychy foota mego YX7 
pożnawam, że tefcze ufam rzeczy cielejnych i giemifich, i że fię m mnie 
tefcze iawnie obraz Ydama, oma, famego patana połazuie: Ad! niedje * 
| mię tedy frew Jezuja oczyści .ob grzedhów moid: Wylet oczyficzałącego zj 
k, Ducha twego na mię fudhą i niepłodną ziemię. Potrop mię ią wodą % 
czyftą, abym był czyjty ob mByfttidh nieczyftot moich, a oczyść mie od A 
%, 


. [4 ź 
| wfyfttich Jliiowęcj batwanów moich. Day mi ferce nomet ducha nowego, a. ) 
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a meżm ferce famienne j ciała mego. Day mi Ducha mocy, abym ob 
tego czafu ftarego czfomiefa, ftóry fię pfuieprzeż pożądliwości ofutimaiące, 
ł uczyntami tego zwioft i złożnć 3 fiebie, ciało 5 namiętnościami i pożąde 
iwościami tego pdyłować: 8 przeciwney Aa fię odnowił buchem 
umfłu mego, i obloff fię m onego nowego człowiefa, ttóry według Boga 
ftworzony tejt w fprawiedliwości i m świętobliwości prawdy: abym bye 
mocą utwierdzony) we wnętrgnym człowietu, i miaf Ehryftuja przez wiarę 
miegfaiącego w fercu moim, obrazowi iego (w żywocie i ffopocie,) w tym 
czafie był przypobobany, abym też w przemienieniu, chwalebnemu ciafu 
iego ftaf fię podobnym, przez Jezuja, Chryftuja, Pana nafego, Amen. 


Rozdział VIII. 


Jaf wbzięcznie nas Bóg wabi bo pofuty, i bla czego połutty omieftać 


nie trzeba. 


tut. 15, 10. Taf, powiadam mam, będzie radość przeb Aniofyy Bos 
żymi, nad iednym grześnitiem pofutuiąchm. 


Beg wierny it nader fajfawy wielą fpojobów nam na: 
wrócenie człowiefa i prawdziwą pofutę wyobraził w ffowie 
fwoim świętym, aby farmnienne, twarbe ferca naje przej to 
zuniętczył i nawrócił od świata, ob nas famych i od fatana 
do Boga, Dziet. 25, 18. 

2. Między infemi te bwa pobobieńftwa, Łuf. 15, 12. 13: 
o zgubionćy owiecze, i zgubionym fynu, tat ją pociefne, 
że fię nam ferce fraie, i oczy fię zalewaią lzami, gdy ie 
gruntownie i ferbecznie uwazamy. Bo nam Pan Jezu8 
troiafie w nich ferce malnie : 

1) Nienawrócone ferce grzefnita. 


2) Sfrufone ferce pofutuiącego grzefniła. 
3) Sitościwe ferce oycowyfie, Bojfie. 


5. Jtaprzód maluie nienawrócone ferce grzejnita, w 
obrozie fyna marnotratnego, ftóry dobra i maiętność fwoię 
potracił, a na oftatef począł niedoftatet cierpieć, t młotent, 
ftóry iadafy Świnie, brzuch fwóy napełniać: Go nie inpego 
nie znaczy, tylfo nas marnotratne dziatfi, nas ludzi grzee 
fuyd, ttórzyśmy oyczyfte dobra nafe niebiejfie, niano= 
wicie fprawiebliwość, świętobliwość, niewinność, i on Śli- 
czny obraz Boffi, w ftórymeśmy ftworzeni, Gfez. 4, 24, 
marnie utracili, przez cośmy w ciężą przyfli niewolę, 
grzechu, diabła i Śmierci, owa, nie znayduiemy, we twfiye 
jtfich uczyntach i uftawach lubzfidh, ftóre fię znaczą młotem, 
ant odpoczynfu, ant porocy, ani pociechy, i mufielibyśniy 
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głodem umierać wiecznie, gdybyśmy nie wfpomnieli na łaffę 
oycowifą. 

4. 2) ©frufone zaś i pofutuiące ferce w tych ffowach 
wyrmalował: Potym przykedfy fobie, rzeff: O iafo wiele 
naiemnitów MQyca mego maią dofjyć chleba, a ia ob głodu 
ginę. Wftawfy teby, poydę bo Oyca mego, i rzefę mi: 
©ycze, zgrzefyłem przeciwło niebu i przed tobą. © tych 
fowadh zacnie wyryfowana ieft pofuta prawdziwa, 1) ffrucha 
webług Boga: Brzygebł fobie, uważał nędzę fwoię, że 
fie 3 Dziecięcia Bożego ftaf bydlęciem i Świnią plugatwa, 
ziemifim, bydlęcym, zwierzęcym, beftyaljfim cztowietieni. 
Ale przypomina fobie rob fwóy, 3 tąd pofiedł, wfpomina 
na ©yca fwego, i żal mu, wyznawa grzechy fwoie i mówi: 
„ycze, zgrzefyłem przeciwfo niebu i przeb tobą."  Obra= 
ziłem Boga i ludzie: Lznawa tej niegodność fwoię: „Nie 
godzienem mięcey być nazwany fynem twoim.” 2) SBiara, 
iafo druga część pofuty, w tym ieft wyryjowana, że wfłas 
wfy pofebf bo Oyca, w tóy ufności, że, ieżli go Ojciec 
nie przyimie za fyna, tedy go pewnie przyimie za flugę 
i naiemnitła. Bo mówi: „Je godzienem więcóy nazwany 
być fynem twoim, uczyń mię iafo iebnego 3 naiemnitów 
twoich.” SI fpobziewa fię pewno, że mu Dyciec tego nie 
obmiówi, ale fię z łajfi nad nim zmiłuie. 

5. 3) Dycowffie ferce tat wymalowane: a) Gdy iepcze 
był opodal, ubrzał go Dyciee iego. O fitościwe otzy 
oycowftie i iaf fię o to obracaią za zgubionemi dziatfami! 
to iejt uprzebzaięca nas i przodfniąca łajfa, 4. 79, 8. 
Jgai. 30, 18. 19. %j. 32, 8. b) LUżalił fię go, ieft 
oczefiwaiąca łaffa. ©) Przybieżawky, upadf na fyie iego, 
ieft przyimuiąca fajfa. d) Pocałował go, to iejt ciefąca 
łafła, Sai. 66, 18. e) Przynieście onę przednią fiatę, 
to iejt Cgryftus i fprawiebliwość iego, to iejt ujprawiebli= 
wiaiąca łajfa, Rzym. 8, 88. f) Daycie pierścień na ręfę 
tego, ieft Duc Święty, ślubny pierścień bziecińftwa, łajta 
poślubuiąca, Gal. 4, 6. Efez. 1, 5. g) Obuwie na nogi 
iego, ieft nowy święty żywot w Ghryjtufie, przez Ducha 
Gwiętego, i moc a pomoc Boża; to iejt łajfa zachowniąca, 
1 Piotr. 1, 5. $j. 84, 12. h) Przywiedźcie ono tfufte 

18 
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ciele 10, ieft uczta i radość Aniołów świętych; to tejt 
fajfa rozwejelaiąca, ożywiaiąca i foronuiąca, Szat. 65, 18. 
- pf. 68, 4 i 103, 4. 


6. Jałzeby nas tćż Bóg mógł wbzięcznićy bo połuty 
przywabiać?  Bębziemy tedy naycelnieyfe przyczyny uwa= 
żać, ftóre naś bo pofuty pobubzać maią. A tych ofobliwie 
iejt fiedm: 

1) ©ieltie mitofierdzie Boże. 

2) Dobrotliwość i droga zajfuga Chryftujowa. 
3) Strafna fara i grośba. 

5) Zień (eby 

6) Bielło 

7) Rabość wieczna. 

7. 1) Miłofierdzie Boże. 5 Movj. 4, 29 fqq.: „Ieżli 
gufać będzie Pana Boga twego, tedy zuaydzieg, Będziejli 
go fufał całym fercem twoim, i całą bufą twoią, gdy 
ucift przyidzie na cię, a naydą cię te wfyftfie rzeczy w 
oftatnie dni, teby mawrócifli fię bo Pana Boga twego, a 
poffufny będziek głofowi iego, (albowiem Bóg miłofierny 
Ban Bóg twóy teft), mie opuści cię ani cię ffazi, ami 
- zapomni na przymierze Oyców twoich, ttóre im przyfiągł.” 
Ach! to fajfawe i oycowyfie ferce ma na8 fłufnie bo poz 
futy wabić: tie może być grzechów nafych tat wiele, żeby 
nie byfo dalefo więcey łaffi u Pana, iało FP). 130, 7 
mówi: „l Bana ieft miłofierdzie, a obfite u niego obli: 
pienie: Onci jam obfupi Szraela od wfyftfih nieprawości 
iego.” ie moje być grzedj taf wielfi, iefcze więtge teft 
miłofierhzie Boże. Bf. 51, 3: Zgładź nieprawóści utoie, 
webfug mieffich (itości twoich. Grzechy nafie nie mogą być 
taf brzybłie, Bóg ie może iat śnieg wybielić zat. 1, 18: 
„Sboćby grzehy wafe były iafo fartat, iafo śnieg zbielcią.” 
Bf. 51, 9: „Oczyść mnie Ifopem, a oczyściony będę: 
Omyy mię, a nab Śnieg mwybielony będę."  Grzehy nafe 
nie mogą być taf rozmaite, bogactwa łajft Bożćy iefcze ją 
Boynieyfe, Gfez. 1, 7. Bo om ieft miłofierny litości: 
wy, it nie rychfy do gniewu, a obfity w mifofierbziu i 
w pratdzie, głabzący nieprawość i przeftępitwo i grzech, 
2 Młovj. 34, 6. 7. Grzechy naje nie mogą być tat 
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ważne t mocne, Bóg ie może zatłumić i wrzucić w głębo= 
fość mtorjfą, iafo araona, ze wfyftfiem wotffiem iego, 
Mich. 7, 19. Grzedhy nage nie mogą być tat ffobdne, 
i taż iabotwite, Bóg ie może uzdrowić. Ezed. 33, 12: 
„dłiezbożny nie upadnie w fwoićy niezbożności w bzień, 
ftóregoby fię odwrócił od niezbożności fmoićy. ” 

8. 2) Dobrotliwość Chryftujowa. SJaf wdzięcznie tój 
Pan nag Jezus Ehryftus grzefniti przyjmował, wyraża 
to u Młatt, 9, 12. 13, fieby mówi: „Ytie potrzebnieć 
zdrowi lefarza, ale ci, co fię żle maią. Bom nie przys 
pebf wzywać fprawiedliwych, ale grzejnych do pofuty.” 
Y u fut. 19, 10: „Przygedł Syn człowieczy, aby futał 
i zachował, co było zginęło.” O tóy wbzięcznćy dobrotli= 
wości prorofowali Brorocy Czech. 4, 2 fqq.: „Biada wam 
$Pafterzom, ttórzy zgubionego nie fufacie, owfene nad nimi 
furowie i frobze pamuiecie, Owce moie będąc rojprofone, 
ją bez $afterza, Oto, Ja, Ja fułać bębę owiec moich, 
i pytać fię za nimi, iało fię pyta Pafterz o trodzie fwoicy, 
fiedy byma w pośrzobfu owiec fwoidj rofprofonyh. Ja 
zgubiony futać będę, a zapfofoną przywiodę, a połamaną 
zawiąże, a ffabą pofilę.”  Szai. 40, 11: „Sato Pafteez 
trzobę fmoię paść będzie; do naręcza fwego zgromadzi baz 
ranfi, a na fonie fwym piajtować ie będzie.” Recz nie 
tylfo bobrotliwość Epryftujowa przywabia cię, do połuty, 
ale cię tćóż woła i ferbeczna żafość i wylana Święta frew 
iego. a) Stozważ, żeć ou żywota fwego nie daf za niebo 
ani ża ziemię, ale za dufę twoię; a ty przez niepofutę 
twoię chce fwawofnie ten drogi ffarh utracić? b) Ntozważ, 
żeś żadnym innym ofupem nie mógł być odfupiony, tylfo 
frwią Ebhryftujową, Piotr. 1, 19. Czemuż tedy chce tę 
nayzacnieyą i naybrożgą zapłatę utracić? e) llważże, ob 
czego cię twóy Ban Ehryjtug odbfupił, zwłagcza od diabła 
i ob złośliwego Świata, i ob grzechów twoich; a przecię 
ma ochotę, zawfe baley diabłu fłużyć. d) Uważ, że, 
gdy pofutować nie będzieg, z naydrożgćy zafjługi Chryjtujo= 
wćy tćż żadnego pożytłu «mieć nie bębzief, oma, że frew 


„ Gbryftufową bdepce, 1 Ducha fajfi (ży, Żyd. 10, 29. 


e) waż, jat gorzło przygo Zbawicielowi twemu odfupienie 
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 twoie, iaf płafaf, iat fię fmęcił, iaf fię ftrachał i lętał, 
Byd. 5, 7 iaf ftrafnie dla grzedhów twoich był zraniony, 
Sai 53, 4. Sat fię ftaf robafiem, Pf. 22, 7 i prze: 
flęctwem na drzewie, Gal. 3, 13. O taf to żafojna tra= 
gedya!*) © iaf płaczliwe zwierciadło połuty I 

9. 3) Grożba fary boczejnćy. Pf. 7, 12. 18. 14; 
„Bóg iejt Sędzią fprawiebliwym. Bóg obrufa fię codzień 
na wiezbożnego. Seżli fię mie nawróci, maoftrzy miecz 
fwóy, fuf fwóy wyciągnął, i nagotował go, zgotował nań 
broń Śmiertelna, a ftrafy fmoie na przeciwnifi przyprae 
wił,” Bo przeb gniewem i pomftą Bożą mift ucieć nie 
może, Amos 9, 2. 8. 8: „Choćby wfłąpili do nieba, t 3 
tamtądbym ie ftargnąt: Choćby fię ffryfi na dnie morjfim, 
przyfażę twężowi, aby ie z tamtąd wyfajał, Oto, oczy 
panuiącego ŚPana przeciwfo temu fróleftwu grzejące, 
abym ie wygładzić z oblicza ziemi.” Gofon. 1, 17. 18: 
„rew id wylana bębzie, iafo prod, a ciała id) iafo 
gnóy. Mmi Śrebro id), ani złoto id nie będzie niogło wyje 
bawić w bzień gniewu Pańjfiego. Bo ogniem zapalczte 
wości iego będzie ta wfyfłła ziemia pożarta.*  Ratie groz 
żby ftrafne maią na prowadzić do połuty; bo połuta 
oddala wielfie fary od ziemi, owa, zginienie narodu, miafta, 
frainy, iafo w Oiniwe, Jon. 3, 5. Ser. 18, 7. 8: „See 
żlibym uzeff nagle przeciwfo narodowi, że ie wyforzenię, 
i zepiwię, i wygubię. TWfafże, ieżliby fię odwrócił om nas 
rod od złości fwoićy, przeciw ftóremu mówił, i Sa bym 
żałował tego złego, ftóreń mu umyślił uczynić.” 

10. 4) Gmierć. Dla. tego Bóg godzinę Śmierci 
zataił, abym na fażdy dzień i na łażdbą godzinę pofute 
towali, i fażdą godzinę za ofłatnią trzymali. Bernbare 
duf mówi: Gaty żywot człowieczy dany mu iefł fu połu= 
cie, i nic nie iejt innego, iafo codzienny frzyż i męta, 
iafo w 38. Pi. w 18 ftot: „O tom ia upadfu Blifti, 
a boleść moia zatwżdy ieft przedemną.* Pf. 78, 14: 
Bóg ci łaffę fwoię obiecał, aleć iutrzeyfżego dnia nie obie 
cał. Spoftanowiono ludziom raz umrzeć, a potym bębzie 
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jąb, Byb. 9. 17. Cr. 7, 40: „ Pamięta na oftatnie 
tZECZY, a na wiefi nie zgrzefyk.* Bo iaf cie Bóg znay: 
dzie, tał cię Kębzie fądził, Dla tego tafim maj być w 
żywocie twoim, iafim fobie życzy być w Śmierci twoich. 
Ołozważ, gdzie ci teraz fą, ttórzy przed nie wielą lat w 
cielejnycj pożądliwościah t toftogacj żyli. Teraz fą na 
fwoim miepjcu, i oczefiwaią ofłatniego defretu. Przetoż 
wynibźcie z niego, lubu mó! abyście nie Byli uczeftni= 
łami grzechów iego, a iżbyŚcie nie wzięli z plag iego, 
Obiatw. 18, 4, 


11. 5) Dzień jąbuy. Bo po Śmierci nie będzie czafut 
i mieyfca do połuty. Tu w tym żywocie, alboć żywot 
wieczny będzie wiecznie utracony, afboć wiecznie zachowany, 
udzie pofutuiący nie przyidą na fąd, ale na niepofutuiące 
przyidzie on ftrafny defret : „Śdcie, przeflęci, w ogień on 
wiecziy,* Matt. 25, 41. Oto, teraz dzień zbawienia, 
2 Stor. 6, 2. Tam zaś dzień fądu. Bf. 95, 7. 8. 
Dziś, bzić, ieżli głoś iego uflyfycie, nie zatwarbzaycież 
ferca fmego, żebym nie przyfiągł w popędliwości moićy, że 
nie mnibą do odpoczynienia tego, 2y0. 3, 7. 8. 11. 
2 for. 5, 10: „Mtufimy fię wfyjcy pofazać przeb fądową 
fłoficą Ehryftujową, aby fażby obdniofł, co czynił tw ciele, 
weblug tego, co czynił, lub dobre, lub złe.” Pofutuiących 
zaś grzedhy będą zafryte, B). 32, 2 t cale nie będą wfpo= 
minane. Czed. 33, 16, Dla tego uznay ty grzechy twoie, 
abyć ie Bóg obpuścił, i ony zapomniał, 


12. 6) SBieczne męti piefielne. Tam ufłanie wfelfie 
imiłofierhzie Boże, i trzelą; „Bipomniy fynu! żeś ty obe- 
brał dobre rzeczy twoie za żywota twego,” Quf. 16, 25, 
Xeraz iuż więcćy nie żyiej, ale tefłeś wiecznie martwy, 
i wiecznieś Bogu umarf. 3 pieffa niema wybawienia, 
Bi. 49, 15. Safe tego, co bobrego, albo by naynnieyfza 
pociedha potłać może, ftóry wiecznie umarf? Tu tylfo teft 
czaś łaffi, tam potępieni tal umrą że przecie zawfie żyć 
będą i taf będą żyć, że żawfe i wiecznie umierać będą. 
Wfyfttie zniyfły będą tam mięczone: SBzrof wieczną cie- 
nutością, ffuch płaczem i zgrzytaniem zębom, zapach 
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fiarczanym fmroben, fmat gorztością wiecznóy Śmierci, 
dotfnienie wieczną miętą. 

13. 7) Słabość wiecznego żywota.  Czyfiby też człoż 
wief taf małą i mifczenmą radość miał wziąć ża wiez 
czną radość. Mie mnibzie tam żaben  niejprawiedliwy, 
ftóryby fię wielą gorących ftćz w wierze nie oczyścił i 
nie omyf i nie mybielił fat fwoiej me Troi Baranfowćy, 
Obiaw. 7, 138. 14: „Sła dworze bębą pil, i czarownicy 
i fażdy, ftóry mifuie i czyni Hamftwo,” Obiaw. 22, 15. 
Baden 3 wzgardzicielów nie utąfi tey wieczerzy, Ruf. 11, 24. 
Raywięfka radość żywota wiecznego  ieft uyrzeć Boga, 
1 San. 3, 2. Patrzanie na Boga ieft wfyftfo, i wieczua 
zapłata. Ntadość wybranych ieff widzieć Gbryftuja.  Zafię 
uyrzycie mię, i będzie fię radbowało ferce mafe, Jan. 16, 22. 
SBatrzanie na oblicze Boże ieft Antofom radością i ŻIt0o= 
tem; ieft Aniofom chlebem, ftórym żyią ; ie niewidzialnym 
pofańmem, iafo Antof Mafael do Tobiaja mówi: „Śtie 
iadafem, anim piiaf, aleście my widzenie widywali,” 
Tob. 12, 17. Safo tedy ua Boga patrzać, ieft wfelta 
radość, taf Boga nigdy nie oglądać, ieft uaywiętga, nade 
wyjfa, wieczna i wfelfa męta i boleść. 


Modlitwa o prawdziwe nawrócenie. 

Boże mifościwy! cóż te ieft cgfowiet, ttóry ieft robatiem, a li chfos 
0 mieczy, ftóry ieft czermiem, je go taf pomażak ? Oto, na taśdy Dzień 
ci fię uprayłega, obraca fię do ciebie tyfem, i miłute to, co w oczach twoich 
ieft obrzydliwością; ty 3aś go anofif_3 wielfą cierpliwością, prezentuniej 
mu faffę jwoię, i wabi wftfiemi faftawemi obietnicami bo nawrócenia, 
woła go przeż SGyna twego, iat navdobrotliwiet grozig mu farami, 
śmiercią, jądem, piefielną miętą, ieżli preżentowaną taffą pogacdgl; obież 
anie mu, ieżfi fię namróci, żywot wieczny. © Dycze! o iafje cale drogi 
twoie nie ją drogi nafe, i myśli twoie nie fa myśli nafe. | palefo 
wach mi poftępuiemy_3 tymi, ttórz przeciwfo nam grzeBą. o! by) 
wfrjtfa ta twoia dobroć ferce moie nieofrócone fczerze iftatecznie do ciebie 
nattonita. © wieczna miłości! odpuść mi, żem tat niert) fo ugty moie 
fu tobie naffonif, żem do tego czafu twoićy cierpliwości źle używał, twoie 
ferdeczne zaprafianie, twoie jurowe grożby taf lefce mażyć. Ytiech dfużćy 
nie błądzę oD drog twoid, t nie zatwardzam ferca mego, ale nied) od tąd 
będę powołaniu twemu chętnie poftubny. Cpraw ty we mnie fmętef 
wedfug Boga, i fteuchę nad rozmaitym moim odwróceniem od ciebie : 
Wąbudź me mnie ty, abym fię brzydzić błotem tego świata, abym fię 
w świętym przedjięmzięciu od niego uwolnił, bo ciebiew prawdziwćy wierze 
pochutniwał, i g out marnotratnym fynem oqcom ióy tajfi twoich t 
Dgiedzictwa famą rzeczą fię ftaf uczejtnifiem, prze Sezuja Ghryjtuja, Syna 
twego, Pana nafiego, Amen! 
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NRożdział IX. 


Ev to ieft pofutować, tat fe di adj mia, A iaf nas dobrotliwość Bojfa 
o połuty prowadzi. 


Joel. 2, 12. 13. Zat mówi Pan: Nawróćcie fię do mnie famego 
całym fercem fwoim, i w poście i w płaczu iw fwileniu, roze 
Drzbicie ferce mae, a nie aty wafe, a nawroćcie fię do Pana 
Boga wafego. Boć on iejt łajfawy i mifofierny, nierychły fu 
gniewu, a hoyny w mifofierdziu i żałuiący złego. 

óg wielce wierny i łajfawy, ftóry nie chce, ani fufa 
zginienia nafego, ale nafióy wiecznóy fczęśliwości t zbae 
wienia, ttóry uaylepićy zna i widzi ucijf t utrapienie nafże, 
i radby naś z niego wybawił, wabi t pobudza na8 w to= 
zmaity fpofob do pofuty. Bo przez prawdziwą połutę i 
nawrócenie chce nam pomoc it naś uzdrowić, Ser. 17, 14. 

2. Wabi nas naprzód oftremi grożbami, iafo Jer. 6, 19: 
„Oto, Ja przytwiodę zfe na ten fub, owoce myśli id, 
przeto, że nie ffuchaią fłów moich, ani zafonu niego, ale 
go odrzucaią.” A w. 7. r. w. 13, 15: „Ponieważ czy= 
nicie te wfyftfie fprawy, mówi Ban, a gdy uftawicznie 
mówię, a nie ffuchacie, odrzucę was odb oblicza wiego.” 
Bred tymi ftrafnemi it grożnemi ffowami mielibyśmy ffu- 
pnie drżeć i lętać fięz bo czejnemi i wiecznemi farami 
gróżono będzie. o grożby Bojfie nie ją prójnym i ma: 
rtwym głojem, ale maią wielfą wagę, ją gorliwością Bożą, 
i biorą na foniec ffutet fwóy. 3 doznawamyć fię, co nam 
pan Bóg za niefczęście t boleści zjyła, fiedy £ twftfttie 
fąty pełne mamy, S ieżli pofutować nie będziemy, tedt 
fię gniew Boży przez wotnę, głod, powietrze, ogień i wobę 
tat rofpali, że tóż ten ogień i grunty poprze, iafo w Jez 
ruzalem, Tren. 4, 11. 

8. Qecz ieżli fię przez gniew Boży t grożby iego nie 
chcemy bo pofuty dać przywabić, tedy fię mamy dać pobu= 
bzić przez łajfę iego, ttórą na8 taf łajfawie wabi. Sat 
mówi Ser. 8, 12. 18: „Yławróć fię, uporna córto Szrael= 
jfa! mówi Pan, a nie oburzy fię twarz moia jurowna na 
waś; bom Ja dobrotliwy, mówi Ban a nie chowam gnie: 
wu na wiefi, tylfo uzżnay nieprawości twoie, żeś od Pana 
Boga fwego obftąpiła.” Tu nam Bóg dnie fajfę fmwoię, 
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* oma, modli fię, t profi, żebyśmy fię do niego 3 motu sa: 
* wrócili, i obiecuie, że pofutę chce przyiąć za grzechy, tato 
Mądr. 12, 18. 19 foi: „Ty, ftóry panuiejj nab mocą, 
jądzik wedlug ffufności, a z wielfą ffromnością rząbzię 
naś, i w dobróy nadziei poftanowiłeś jyny twoie, ponieważ 
w grzechach bo pofuty cza bamwaf.* 

4 Zafowy przyiemny twyrof ieft tćż i ten, w Ttórym 
nas Bóg fwsią fajfą t miłofierdziem, fmwoią cierpliwością 
i wielfą dobrocią, a że wnet żałuie złego, chce do pofuty 
przywabić, Sq teby w fłowach wprzód położonych trzy 
rzeczy pamięci godne: 1) Go to iejt pofutować, zwłafzeza, 
nawrócić fię do Pana Boga. 2) Jaf mamy połutować, 
zwłafcza, t w poście, i w płaczu, i w fwileniu. 3) Sat 
naś dobrotliwość Boża do pofuty prowadzi: Bom Ja ieft 
tajfawy 2. 4) Pofutować i nawrócić fię bo Pana Boga, 
znaczy, 3 zatonn WBożego, ferca fmwego wrodzoną ślepotę, 
wetwiiętejną złość, brzydłą nieczyftość, i wielfą bezbożność 
uznać, iaf wewnętrzną obrzydliwość, ti truciżną zarażone 
żezobło wgyfttidh grzechów, przez co my fię ob Boga, iat 
natywyżego Dobra odwrócili, i przez to fobie guiew tego, 
iepieffo i potępienie, i rozmaite czejne fary ffufinie i fpra- 
wiedliwie zafłużyłi; i nad tym prawdziwą, wewnętrzną i 
ferdeczną ffruchę t żałość mieć, mie dla fary, ale raczćy 
dla tego, żeśmy Pana Boga, ftóry iejt famą wieczną mie 
łością i nafym miłym Oycem, tat wielce obrazili: Przez 
Ewaugieliq zaś fię 3 nowa podżwignąć i ciegyć fię w Ghry= 
ftufie obiecaną fajfą i odpufezeniem grzechów, żywota fwego 
tój ficzerze polepkyć, głe ferce przez wiarę oczyścić, złe 
pożądliwości tłumić, opaczne i przeciwne ferce odmienić, 
włajnćy woli fwćy, ftóra fię zawfe woli Bożćy fprzeci: 
wia, oburrezeć, 1 w Ghryftujie nowy Bogu fię poboba- 
iący żywot zacząć, a prawdziwe owoce pofuty przynofić. 
gat, 1, 16. 18: „Ombyście fię, czyftemi bądźcie: Choćby 
grzehy wage były iafo parłat, iafo Śnieg zbieleią. 

5. To fię dba wnet feffo wymówić, ale z ciężfością 
uczynić, Bo nift nie chce wewnęteznćy obrzydliwości ferca 
fwego prawie uznać, ami fię uczyć, famtego fiebie mieć w 
nienawiści. Sażby pieści it podhlebia fwoiemu  ftarentu 
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Abamowi, i złośliwemu ciału i frwi fwoióy, i rzabfo fię 
znaybzie człowief, ftóry prawie z gruntu ferca fwego złego 
doświadcza; lecz fażby ma upodobanie fam w fobie, t 
nie chce obrzydliwości ferca fwego uarugyć, i nie wiele 
uważa wyjofićy i drogićcy łajfi w Chryjtufie, i omiegtawa 
ią fmwawofnie, 

6. Tego żąda Prorof Joel temi ffowmi: „Ytawróćcie 
fię bo Pana cafem fercem, £ w poście i w płaczu i w 
fwileniu."  Stóremi ffowami przypomina, żeśmy fię od 
Boga odwrócili, i odpuścili żrzobło wód żywych, Jer, 2, 13 
i że nie możemy żadnego żywota, ani zbawienia mieć, ieżli 
fię Do niego obróciwfy nie nawrocimy, Jer. 3, 22. Yae 
wróćcie fię, fynowie uporni! a uleczę odwrócenia twafe. 
Bóg chce, abyŚwiy nędzę nażę uznali, a on fię chce mad 
nędzą nafą zmiłować. 

7. Ule ponieważeśmy 3 natury taf ślepemi, nębzę nafią 
fami 3 fiebie nie użnawamy, tedy poftanowił Bóg Śrzodfi 
na to, ffowo t Saframenta fwoie ćwięte, przy ftórych 
fajfa i Duch iego zawge ieft, przez to pociąga, wabi t 
wofa nas Bóg, iaf zgubione owce. Bo iało zabłątana 
owca fama z fiebie powrócić nie może, mufi ićy Pafterz 
fufać it przywrócić: ZWałci, gdyby nas Bóg nie gutał, bie 
żelibyómy wiecznie w błędzie, czego przytłady ©. Piotra 
i Bawia mocno bofazuią. 3 tąd mówi Brorcf: „Jtawróć 
mię, abym był nawrócony, tyś zaifte, Panie Bóg móy,” 
Jer. 31, 18: „Uzdrów mię, Panie, a będę uzdrowiony. 
zbaw mię, a będę zbawiony; albowiemeś ty wała moia,” 
Ser. 17, 14. Ag! „Bóg ci ieft, ftóry fprawuie w nag 
chcenie i ffuteczne wyfonanie według upodobania fwego,” 
Wilip. 2, 13. 

8. Gby nas teby Man Bóg taf przez Śrzobfi, tafo 
przez łaffawą ręfę fwoię pobnofi i bo pofuty wabi, nie 
mamy łajce t Duchowi tego Świętemu fię fprzeciwiać, (iaf 
95. Pi. w. 7. 8. mówi: „Dziś, dziś, ieżli głos iego 
uffyfycie, nie zatwarbzaycież ferca fwego,*) ale grzech, 
ftórg, na naś ftrofowany będzie, za grzed uznać, a łajfą 
Bożą, ftórą na8 raczy, gardzić nie mamy, tedy Bóg łaz 
ffawym będzie, iaf u Śzat. 55, 7 ftoi: Niedj odpuści 
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niepobożny drogę fwoię: Jtieh fie nawróct do Bana, a 
, gmiłuie fię, i bo Boga nafego, gdyż ieft koynym m odpue 
pezaniu, ” 

9. Taf, oto, nawrócenie nam przypijane będzie, chociaż 
fiezerą fafjfawą fprawą Bożą ieft, gdy my fię tylfo na 
Boga przez fajfę tego zdaiemy, Duchowi Swiętemn ftwa= 
wolnie fię nie fprzeciwiamy, łajfą nie gardzimy ani ićt 
ob fiebie nie odrzucamy, Dziet. 13, 56: „Ugu nie zatula= 
my,” iafo Zybzi, Dziet. 7, 46, ale chorobę nafzę 3 zafonu 
uzżnawamy, t według Ewangielii fię leczyć, i z fobą tat 
poftępować bawamt, iafo Dłedyf z pacyentem poftępuie. 


10. Brzypatrzcie fię otwieczce, gdy fię ona ob trzody 
urwała i zabłątała, ffygąc 3 dalefa głos Pafterza, zaraz 
fię z błędbnćy Drogi wraca, i bieży nazad na głoś Pafterza: 
Przeczje i my też tego nie czyniemy?  Szaliśmy bezro= 
zumnicyzemi nad niemie bydło? A mw prawdzie narzefa 
na to Prorof Jzaiaf: „Zna wof gojpodarza fwego, i ofieł 
żłob Pana fwego; ale Szrael mię nie zna,” Sza 1, 8. 
4 Brorof Jeremiaj, r. 8, 4. 7: „ZTałże upadli, aby nie 
mogli powitać?  Tafże fię odwrócił, „aby fię zaś nie 
mógł nawrócić? Bocian na powietrzu zna ujtawione czae 
fy fwoie, i finogarlica, ti żóraw, i iaffótfa przejtrzes 
gaią czaju przylecenia fwego; ale lub móy nie zna jądu 
PBańjtiego. 

11. Damy bla tego uftawicznie bo Boga wdychać, 
ażeby on fajfawćy ręfi jwoiey od naś nie raczył oddalać, 
abyśmy nie błądzili. Bo grzech t ftary Abom tfwią ujta= 
wicznie w zepfowanym ciele i frwi nagóy. 3 tąb potrze: 
buiemy uftawicznie fajfi Bożćy, aby grzeh w nas byf 
ftłumiony, aby tw naś nie frólował, owa, na fażbą gode 
ginę, na fażde ofamgnienie potrzebuiemy łajfi Bożćy, ftó- 
rabyy naś zachowała; boć ta iejt żywotem dujy nafćy, 
właśnie, iafo bufa żywotem ieft ciała. W iafo ciało 
nafe nie przez iedne ofamgnienie bez powietrza być nie 
może; tat duja naja bez łaffi Bożćy oftać fię mie może. 
1 fról, 8, 57. 58 mobli fię Salomon: „Niecdhze będzie 
Ban Bóg naj z nami, iafo był 3 oych nafemi, niech na8 
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nie opufcza, ani naś odrzuca, ale niedj natfoni ferce nafe 
fu fobie, żebyśmy chodzili po wfyftfich drogach iego. 

12. Zo nie tylfo w obec fobie mamy dać mówić, ale 
tćż to fażdy z ofobna ma bo ferca fwego przyiąć, t fobie 
ma dać mówić. Rażby pogląday fam na fi, a napra= 
wiay iebnego, a będziemy wfyjcy naprawieni.  Umaż 
pociejne napominanie i obietnicę Bożą, Sai. 55, 6: 
„Szutaycie Pana, pofi może być znaleziony, mzywaycie 
go, pofi blijfo tej.” Ber. 29, 18: „Cjzułaiąc mnie, 
znaydziecie, gdy mię futać będziecie ze wpyfłłiego ferca 
fiwego. * 

13. Xecz nie tyffo to ieft pofuta, fieby fto powierzchnie 
grube grzedy opufjcza, fecz w prawćy pofucie mufi ferce 
obimienione, wewnętrzna pycha, fafomftwo, roftof, złe afefty 
mufą zatłumione być. Bo gdy ferce nie będzie odmienione 
i polepgone, ale zojłaie w mim upor ftarego Adama, wes 
wnętrzna złość, gniew, niepezyiażń, móciwość, tłamftwo, 
faffywość 2c., tedy żadną prawdziwą pofutą nie ieft, ale 
obłubą. Bo Bóg chce mieć ferce note, note ftworzenie 
w Ghrhjtufie, 2 Stor. 5, 17. Dla tego żaden taf po . 
bożnym, taf Świętym, taf czyftym nie iejt, potrzebnie om 
codziennie na złym fercu fwoim poprawy. Ser. 6, 7: 
„Bafo żrzodło wylewa woby fwe, tat ono wylewa złość 
fmoię.” © toć ieft piermwpe, co pofuta ieft i iaf my bo 
nićy przychodzimy: Sat też to w, pierwgćy ffiędze myrażnie 
wyłożono ieft, 

14. 3) „Jałże fię teby do Pana nawrócić mamy? 
Gafym fercem fwoim, t w poście i w płaczu t w fwie 
fenin. 3a doczejne rzeczy więc płaczemy, ale mizerney 
dufy nift nie chce opłafiwać, iaf Dawid w 6 t 38. pl. 
czyni. Tym naucza nas Prorof, że naja pofuta żadną 
oblubą nie ma być, ale ma z całego ferca pochodzić: „Bo 
Ban patrzy ma ferce, doświadcza ferce t tonętrzności,” 
1 Gam. 16, 7. Pi. 7, 10. 

15. 4B poście. Toć ieft powfecjny poft  wfyfttiego 
fubdu, ftóry tu Prorof rojfazuie, gdzie fię cały zbor iawnie 
przeb Bogiem upofarja, pofutuie, grzehy fmoie iatonie 
wyznaie, za nie żafuie i one opłafuie, przytym pości, a 
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trzeżwym ciałem i dugą Boga o odpufkczenie grzechów t o 
obbalenie powjechnycy tażni wzywa i profi. ZTafowy po: 
wfechny poft, pofuta, prawdziwa ffrucja i żałość, wiara, 
modlitwa, wyznawanie, przepraanie ieft bardzo ffuteczne i 
mocne fu oddaleniu gniewu Bożego i wielfih plag 3 ziemi, 
iat czytamy w ffiębze Sębztów, r. 20, 26 gby pofolenia 
Sgraelffie od 'pofolenie Beniamynowego porażone były, i 
upadło ich trzydzieści tyfięcy, gli wfyjcy fynowie Sztaeljch 
i w$yfteł lub, a przyfli bo domu Bożego i płacząc trwafi 
tam przeb Panem, i pościli dnia onego aż do wieczora. 
Mamy mocny przytład Yliniwitftiego pojłu. O czym czye 
tamy Son. 3, 10. 1 Sam. 31, 13. Gby fynowie Jzra- 
eljcy ob yliftinów porażeni byfi, gdy Saul i Jonatan 
padli, pościli przez fiednt dni. 

16. Zafowy pofutny poft był też w pierwptym tościele 
zwyczayuny, gdzie cały zbor w naytrudnieyfiey powkednćy 
niewoli potutę czynił, nie, żeby teni fezegulnómi uczyntami 
obpufzczenie grzechów zafłużył, ale, żeby ffruffonym, trze: 
wym, pofornym fercem u Boga powfechne fary odbprofif, 
i miatby ffugnie iefcze zachowany być. 

17. Zafowy połutny poft byfby naą prawą fortecą 
i murem naprzeciwfo Turczynom i wgyftłim nieprzyjacio= 
fom nafym, wielfum błogofjfawieńftwem czaju drogości, 
powfednym lefarftwem czaju morowego powietrza, obroną 
wkyftticj dobr nafych, iaf o Świętym Jobie, r. 1 czytamy, 
iaf on za dziatłami fmwoiemi ofiarą, moblitwą t poftem bo 
Boga fię modlił, iat częjto oni uczty wyrządzali i biefiady 
fprawowafi 2c., iaf ou dom fwóy modlitwą ogrodził i ob- 
warował, że mu diabeł nie mógł zapfobzić. 


18. 4 w powfechnych twielfidh plaga ziemi ogląda 
fię Bóg za tafowemi ludżmi, ftórzy gniew iego iafo mur 
zatrzymuiaą, Czedh. 22, 30. 31: „Szutałem między nimi 
męża, łtóryby płot ugrodził i ftanqf w przerwie przed 
twarzą moią, ża tą ziemią, abym ićy nie zburzył; alent 
żadnego nie znalazł: Przetoż wyleię na nie gniew móy, 
ogniem popędliwości moićy wynigczę ie, drogę ich na głowę 
ich. obrócę, mówi panuiący Pan. 
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19. Zafowym murem był Prorot Daniel, gdy wfye 
ftfiego lubu grzechy wyznawał, Dan. 9, 3. Tatowy poft 
opifuie tu WBrorof Joel, mówiąc: „Trąbcie w trąbę na 
G©yonie, poświęćcie pojł, ztołaycie zgromadzenie, zgro= 
mabżcie lub, poświęćcie zgromabzenie, bierzcie ftarce, 
gnieście malucztie i fóqce pierfi. Niej wynibzie oblubie= 
niec z fożnicyy fwoićy, a oblubienica 3 pofoiu fwego. ae 
płani, flubzy Pańjcy między przyfionfiem, a ołtarzem niech 
płaczą i mówią: Brzepuść, Panie! fudbomi twemu, a nie 
day dziedzictwa fwego na pokańbienie,” Soel 2, 15—17, 

20. Załowy pojt ma u wfyftfiego lubu 3 ferca po< 
chodzić, a nie z obłudy. Bo Bóg chce, aby tażdy grzech 
fwóy wyznać, chce po na8 prawdy pofory t połuty ti ażce 
byśmy fię całym fercem do niego nawrócili, 3 tąd mówi 
Prorof o tałowćy ferdeczney pofucie: ŃRozebrzyicie ferca 
wafe, a nie fiaty wafe.*  Zydowie ten zwyczay mieli, że, 
gdy co ftrafjnego ujfyfeli, albo widzieli, rozdzierali fiaty 
fmoie, a to czynili częjło, aby tylfo widziani byli, 3 
obłudy, chodzili w rożdartych fatah, aby widziani byli, 
pościfi tćż częfto, aby wibziani byli, iaf na to Prorof 
Sgai. 58,5 fqq faie, mówiąc: „zali to ieft tafowy poft, 
iafim Ja obrał, a dzień w ftóryby trapił człowiet dufę 
fwoię? Zeby zwiefif iafo fitowie głowę fmoię, a wór i 
popiof fobie pobściełał? Toż to nazwie poftem, i dniem 
przytemnym Banu? Alle to ieft pojt, ftórym obrał: „Ytoź 
zwiąż zwiajfi niezbożności, rozwiąż brzemiona ciężfie i 
wolno puść ffrugone, a taf twfelafie iarzmo rozerwiy. 
Ufamy łafnącemu chleba twego, a ubogie wygnańce wpro= 
wabź bo domu twego: Uyrzygli nagiego, przyodbziey go a 
przeb ciałem fwoint nie ufryway fię.” 

21. Zu ffyfymy, co prawy poft ieft, ztłafcza, gody 
fto grzehy opugcza, złe żąbze ciała tłumi ftarego Adama 
umartwia, miłość, cierpliwość, miłofierbzie ofaznie, a to 
wfyftfo żałojnym, pofirtuiącym, ffrugonym fercem. Dla 
tego mówi tu Prorof: „Otozdrzyicie ferca wafe.* Bo tato 
zranione ferce dolega i wielfićy boleści dodanie, tat boleśnie 
ntamy fię nad grzechami nafymi ofazować, iafby właśnie 
ferce nafe cale jfrugone było, iaf Dawib w 51. Bf. w 19 
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o prawdy ofierze ffrufonego i ftrapionego ferca i ducha 
świadczy Tafowe ferce ieft miłemu Bogu nayprzytemnieyfą 
ofiarą. Tafowe ferce doftępuie przez wiarę łajfi Bożcy, 
pociechy Ducha Gtwiętego, drogićy zajługi i frwi Sezuja 
Gbryftuja. Bo iafo twarba opofa, ftóra zraniona nie iejt, 
ftóra nie ieft ffrufona, nie może olegfu i toby na fię 
wylanćy pić, ale gby famień fthuczony i ffrugony iejł, tedy 
go oleiet przemiła; tat tćż przemifa oleief łaffi t pociech 
Boffich tafowe miętfie i ffrugone ferce, aby fię przez wiarę 
zafługi Sbryftujowćy wezeftnifiem ftało. Bo, zdrowi nie 
potrzebnią fetarza, ale ci, co fię żle maią, att. 9, 12. 
Ńtiech nift nie mniema, że Gbryftujów iejł, ftóryby ciała 
fwego nie utrzyżował z namiętnościami t z pożąbliwo= 
$ciami, Gal. 5, 24. Mtalić frew Ghryftujowa dopontoc, 
tedy ią mufig 3 ftrapionym, z ffrugonym, pofutuiącym, 
pofornym, wierzącym fercem przyiąć, inaczćy ićy nigdy nie 
boftąpig 3 pożyttien. 

22. 8) Przypomina nam też Prorof przyczyny, ftóre 
nas do pofuty prowadzą i mówi: „Nawroćcie fię do Pana 
Boga nafego; boć on ieft łaffawy it miłofierny, nie rydjły 
fu gniewu, a goyny w miłofięrdziu, żałuiący złego.” 
tym wyrofu zamyta fię fławne ftopniowanie. Uatby chciał 
Ban Bóg mówić: Seżeli za mało łajfawym być tebym 
tćż ieft i miłofierny. Seżeli to za mało, tebym tćż ieft i 
nierychfy fu gniewu.  Seżeli tóż i to za mało, tebym ieft 
i goyny w miłofierdziu. Seżeli i to iegcze za mało, tedty 
i żałnię złego, To ieft, gdym iuż zapoczął tarać, tedy 
iefcze czaś iejt bo pofuty w pośrzodfu fary. 

23. a) Mówi: Bóg ua$ ieft łajfawy, Pj. 108, 8. 
Rajfawym Być, zowie fię, łatwie i prętfo fię dać 3 fobą 
poiebnać, prętło fię dać uprofić, gniew i niefaffę prętło 
opuścić, grzechy odpuścić a nie gniewać fię, nie webfug 
zajtugi, ani podług oftrości fprawiedliwości obpłacać. To 
wfyjtto czyni Pan Bóg z nami, a to naś tćj ma do po: 
futy pobudzić. Bowiem mamy wiele piętnych obietnic o 
łajce Bożćy, 2 Mov. 22, 27: „Bębzieli uciśniony bo manie 
wofał, wyfłucham go, bom Ja miłofierny.* 3. 30, 18. 19: 
„Zapewno zlitnie fię nab tobą, na głoś wołania twego, a 
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fforo uffyfy, ozwieć fię. Dla tegoć Pan czefać będzie, 
aby fię zmiłował nab wami,” to iejt, Wan czefa na twaś. 
Bóg ieft foyny w fajce, bo u niego ieft: 1) Oczetiwaiąca 
łajta, gdy fię do niego nawracamy chce nas fajfatwie przyje 
ią. 2) Set u niego uprzebzaiąca fajfa. „Niedj na8 
tydhło uprzebzi mifofierdzie twoie,” Wj. 79, 8. 3) Jeft 
u niego YPrzyimuiąca łajfa Bi. 32, 10: „Ufaiącego w 
Pani miłofierdzie ogarnie 4) Zachowniąca łajfa. Pf. 23, 6: 
„Dobrobzieyftwo i miłofierbzie twe poydą za mą po wfye 
ftfie dni żywota mego,” iaf w przefjłym rozdziale przytła- 
dami bofazono. Pi. 130, 7: „U Pana iejt miłofierdzie, 
a obfite u niego odpufczenie.” ©la tego niech cię przy: 
tenna fajfa Boża do pofuty pobudzi. 

24. b) On też ieft mitofierny. Mifofiernym być wy- 
tlaba fię taf wiele, tiedy Fto cudzą nębzę fobie taf do ferca 
bierze, owa, w fercu nad nią porufony będzie i boleie: 
Saf fię to oycowjfim i macierzyńjtim fercom ftawa, ftróre 
nie tylfo Dziatfi fwe z wnętrzności jerca fmego mifnią, 
ale też nab ich ffabością, nab ich biedą i frewfością ferbe= 
czne ztniłowanie i iafowe politowanie z nimi maią, żeby 
woleli za dziatfi fmwoie umierać; iat Datwib fobie utyjfnie : 
„Synu móy, Abjalomie! O, bym ia był umarł miafto 
ciebie!” 2 Gem. 18, 38, to wfyftfo uczynił Bóg nab 
nami, Dla tego Syn Boży fant za nag ucierpiał, a fmoimt 
miłofierdziem przewyżpył wfyjtłie oycowffie i macierzyńjfie 
miłófierdzie, iat Szat. 49, 15 ftoi: „Szali może zapomnieć 
niewiafta niemowiątła fwego?"  Tatowe ferdeczne miło< 
fierdzie będzie tóż opijane Ser. 31, 20: „Szali fynem 
moim mifym nie iejt Gfraim? żali nie ieft dziecię: 
ciem roffognym? Dla tego porugaią fię wnętrzności 
moie nad nim, zaifte, zlituię fię nad nim, mówi Wan.” 
5 Młoyż. 4, 31: „Bóg miłojierny, Pan Bóg twóy ieft, 
nie opuści cię, ani cię jfazi, ani zapomni na przywierze 
oyców twoich, ftóre im przyfiągł.” Wj. 108, 8: „Miło: 
fierny” t litościwy iejt Ban.” 3 tego fię ciefyt Da: 
wid, gdy mu ze trzej plag iedbnę pozwolono obierać: 
2 Gam. 24, 14 „Wied, profję, raczćy wpadniemy w ręfę 
pańjfą zc.” Ad! niedhze cię oycówffie miłofierdzie Boże 
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do pofuty prowadzi. Profę waś, mówi Pawęł S. przez 
fitośći Boże, Nzym, 12, 1. 

25. e) Mierychły tu gniewu. Nierydfym tu gnietwu 
być, znaczy, nie być porywczym do gniewu, wiele przemwie 
nienia znafjać, cierpieć, przebaczać, czaś do połuty i do 
natwrócenia dać. Zo Bóg Goynie nad nami ofazał. Bo 
on iejt famą mifością, ftóra długo cierpliwą i dobrotliwą 
ief, nie zayezy, wfyfitiego fię fpodziewa, wfyftło cierpi, 
1 Mor. 13, 4. Safo oyciec i matfa z bziatfami fwymi 
wielfą cierpliwość maią. 3 tąd mówi Piotr ©. Pam 
używa cierpliwości przeciwfo nam, nie chcąc aby) ttórzy 
zginęli, ale żeby fię wfyfcy do pofuty udali, 2 Piotr. 3,9. 
Zafże w 15: „Riejfwapliwość Pana nafego mieycie za 
zbawienie fwoie.” Otzym. 2, 4. „Azali nie wiek, iż cię 
- bobrotliwość Boża do pofuty prowadzi?” Tat bał Bóg 
czafu pierwfemu światu fło i dwadzieścia lat, 1 Dłoyż. 6, 8. 
Q nam iaf długo czaju do pofuty użyczał? AB ttóry cza8 
idj wielu tajfę Boga nafego obracaią w rofpufłę i na lajfę 
grzeją, Jud. w. 4. fecz fara naftępuie napotym tym prę= 
dzćy i obficicy. Gdy td taf wiele byfo, ftórzy na8 obra= 
żaią, taf wiele tych ieft, ftórzy Boga obrażaią, a przys 
gedfby tonet ieden, mnet drugi, wnet trzeci, t tat balćh, 
tebyby żaden czfomief na ziemi taf wielfićy cierpliwości 
mie miał, żeby on nie tylo wfyftfim odpuścił, ale też t 
wfyfttim dobrze czynić mógł. Mle to czyni Bóg, uważcief, 
iaf cierpliwym on muft być. Ah! niechje cię wielfa cier= 
pliwość Boża bo pofuty wabi! 

26. d) Oóyny w miłofierbziu. Deżli grzej twób 
wielfi, tedy tćj miłofierdzie iego teft wieltie. Bóg ieft tat 
iftotnie i gruntownie dobry, żeby om fię rad wfyftfim (ue 
dziom fam udzielił, gdyby fię go tylfo udhwycili i onego 
przyjęli. Owa, on inacćy nie może, iat mifofiernym być, 
toć to iego iejt natura, w tym ma fwoię wielfą uciechę, 
iaf u Mrorofa mówi: „Będę fię wejelif z nid, dobrze im 
czyniąć,” Jer. 32, 41. Mati ieft Maieftat iego, tafie ieft 
tćj miłofierbzie iego, Syr. 2, 22, to iejt, niejfończone, i 
pofażuie fię przeciwfo wfelfiemu ciafu, Gyr. 18, 13. Sego 
oycowffie miłofierbzie nie ieft taf ufrócone, iafo cielejnego 
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oyca, ttóra fię tylfo nad włafjnemi dziatfami lituie; lecz 
Bóg iejt bogaty w mifofierbzie fu wfyfttim, Ntzym. 10, 12. 
Dałofierhzie iego niebioś fięga, Bf. 36, 6. Tafowym wys 
fofim, głębofim mifofierdziem iefteci miłofierdzie Boże, iat 
ją niebioja wyfofie nad ziemią, taf iejt utwierdzone mifo= 
fierdzie iego, Pf. 108, 11. Wielfie ieft miłofierdzie Pań: 
fie, żeśmy bo fezętu mie zginęli, nie uftawaiąc zaifte [ie 
tości iego; ale fię na fażdy poranef odnawiaią: Wielfa 
ieft prawda iego Tren. 3, 22. Ah! niechze cię wbdzięz 
czność Boża it iego wielfa dobrotliwość bo pofuty wabi. 

27. e) Załuiący złego. To iefł, on nie rab farze, a 
gdy farze, tedy tego nie czyni fu nafemu zginieniu, ale 
fu najemu polepfeniu t zbawieniu. 1 Stor. 11, 32: 
„Gdy fjądzeni bymamy od HBana, bywamy ówiczeni, abe 
śmy z Światem nie byli potępieni.” Jzai. 21, 28: „Bóg 
wyfonywa fprawę niezwyczayną.* Bóg czyni obcą fprawę, 
ażeby przez nię fmoię wyfonaf, Taf prętfo żałował fary 
w 9tiniwe, Son. 8, 10. Dobrze iejt cierpliwie oczefiwać 
na zbawienie Pańjfie. Bo Pan na wiefi nie odrzuca, 
Owfem, ieżeli zafnięca, zafię fię zmifuie wedlug mnóftwa 
miłofierdzia fwego. Baifte, nie z jerca trapi i zafmuca 
fyny lubztie, Tren. 3, 26—31 jqq. Dla tego żałupże 
grzechów twoich. Bo, fforo żałuieg grzechów, a w prawdy 
wierze u Boga ie odprafiaf, tat prętfo Bóg żałuie fary. 
Jafże mówi Pan Bóg do Jonafja? Jon. 4, 10. 11: 
„ay żaluieg tóy bani, a Jabym nie miaf żałować Niniwy, 
miafta tat wielfiego?* Taf i wniojtuie Pan Bóg: „Wfas 
feś ofofo tćy bani nie pracował, miceś na nią nie łożył, 
nie fogtuie cię by naymnićy, a przecię ićy żałuiej; cóż 
myślig, taf wielem ma te wielfie miafto Yiniwe łożył ? 
Zat wielem tyfięcy lubzt ftworzył, dotąd żywił, a miałbym 
ie taf wygubić? Taf miłofierne ferce ma iefieze Bóg t 
zatrzyma i przeciwfo nam na wiefi, gdy tylfo pofutuiące 
ferce mamy it óno iemu przynofimy. ©la tego nied cię 
lituiące ferce Boże do pofuty pobudzi. 


Moblitwa o prawą pofutę. 
Miienci ia, Boże mó! ią ty doświadcza$ ferc, a tochaf fię w fczerości, 
dla tego nie taię przed tobą upabłów moich, ffowo twoie i funinienie 
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ROG DOW ae SER PIR AWS PDA DIE AIZ 
moie przeświadcza mię, że mi wielce upadłemu potuta i nawrócenie fu 
tobie potrąebne ieft; przecię zepfomane i gdradliwe jerce moie narabia 
obfudą, iatbyś ty) patrzał taf na to, tato patrzy człowiet. Szefem między 
tymi, na ttórych fię ty ujłarzań: Ntawracaią fię, ale nie bo taywykfkego, 
fą tafo fuf gdradliwy, wywrócili ftę, iało fut omylny. Podobny ieftem 
UB głupim Faryzeugom, ftórzy mniemali, że to wewnątrz czyfte iejt, co że: 
US wnątrj czyfte. Tę nędzę mole ej t znaf, o Banie! oczy twote ją iato 
[iS płomień ognia. Ty, o Babaczu jerca! wież tóż, żebym ia 3 tego zginie: 
M. nia tab uwolniony byf. Wrzetoż weżm mię na twoię rętę mifojietny, 
LIS wierny, wfiedhmogacy tefarzu! Uzdrów mię j gruntu, a będę ngdromiony. 
US Mtaucam fię, iafo glina, pod nogi twoie, iafo Gtworzyciela i garncarza 
MISZ moiego, wyrabiay t wygotuy mię podfug rady twoićy i iafci fię podoba, 
ko bym tylto byf naczyniem taffi. Dla wByfttid litości twoich, profię cię, 
IEC" o Banie! niedj nie będę grobowi pobielanemu podobny, ftóry fię ąda 
UAB awiergcdhu być cudny, ale wewnątrz iejt pełen fości umartych i wfełatićy 
SB nieczyftości. Gdjby mi to pomogło, gdyby mięzbrabliwe ferce moie i cafy 
LING świat za świętego i pobożnego poczytać, a ty byś mię, o Sędzio ferc t 
| myśli! w infym ftanie znalazł? Dla tego, wypębj że wnętrzności ferca 
NB mego wfyftfo, co fię tobie w nim nie podoba. Mtawroć mię, abym by 
= natbrócony, zbaw mię, a będę zbawiony, abomiemeś ty iejt Bóg móy i 
ł 
| 


chwała mota. Day mi moc według bogactwa dwały twoiey, abym przys 
ftoyne owoce potuty przynofił, taf, tato w Gbryjtufie nie tiatt, nie obtuDa, 
nie pobielanie, ale prawda ieft, przez tegoż Chryjtuja Jezuja, Syna twego, 
Bana nafego, tlmen! ; 


E Nozżdział X. 
A O czterech włajnościah prawdziwey połuty. 
9j. 102, 10. fqq. Jadam popióf iało cHIób, a napóy móy mieam 
że fzami, Dla rozgniewania twego i dla zapalezywości guiemu 
IE twego; abomiem podniozfiy mię, porzucife8 mię. Dni moie fą 
135 iato cień nachylony, a iam iafo trawa umiąbf: Ule ty, Panie! 
J - trwa na wiefi, a pamiątła twsia od narodu do narodu. 
Ję--" Ru nam będą cztery młajności pofuty prawdziwej przed 
8 oczy tyfławione, ttóre fię też w naś pofazywać mują. 
| Bierwka włajność prawdziwey pofuty ieft, że fię pofutue 
IS iące ferce wfyfttih bobrodzieyftw Bożydh za niegodne po= 
Ę czyta, o tym mówi Palm: „SJabam popiół, iafo chleb, a 
napóy móy miegam ze fzami,” to ieft, wpyftła mi chęć 
i radość opadła, niegodnym fię poczytam, fmacznego tafla 
IS ieść, gdy fię inni Tubzi fmacznemi potrawami pofilaią, 
mnie to iat popióf fmałnie. Gafową niegodność wyffada 
Ban Ebryftus w ten fpofob tu Quf. 9, 23: „Sto chce za 
IS mną i86, niedj zaprzyy famtego fiebie, a niech bierze Trzy 
ią fwóy na fażby dzień t naśladuie mię.” Tatże r. 14, 26: 
p. „Seji tto idzie bo minie, a nie ma w nienawiści dufy 
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jwoićy, nie może być uczniem moim.” 8 tym wyrofu 
opijuie Pan, tat prawy Chrześcianiu niegodność fmoię we 
trzech rzeczach uznać ma. 

2 a) Gamego fiebie zaprzeć, to ieft, obunirzeć wła= 
fnóy fmoićy wofi, włajney fwćy miłości, fwoićy włajnóy 
chwale, wkyjttidj bdobrodzieyftw Bóżych, fttóreby fię czło= 
wiefowi boftafy, niegodnym fię poczytać, mnieykyni być, 
niż wgyftłie zmifowania Boże, 1 Moyż. 32, 16. ie 
tylfo fię pod wfyftfie ludzie, ale też i pob wfyjłfie ftwo= 
rzenia poniżyć, iafo Pam mówi: „Ja roba, a nie czło: 
wiet,” Pi. 22, 7. Zo fię zowie zaprzeć fiebie fantego, to 
iejt, za nic fię nie mieć. 

4. b) Samego fiebie w nienawiści mieć, to teft, wfy= 
ftfo, co ciału miło pobłaza i co ciało chce, tafo to, ffawę, 
tojfof, mściwość, gniew, łafomftwo i co więcćy tałowych 
cielejnych rzeczy tejt, na fobie gromić, ciało frzyżować 3 
namiętnościami t pożądliwościami i to wfyftfo za uczynii 
diabeljfie i nafienie twężowe na fobie famym poczytać i 
trzymać, i famego fiebie iafo głównią piefielną i mwiecznćy 
śmierci godnego ojfarzać. 

8. e) furzyż fwóy na fię brać i Pana naśladować, to 
iejł, from twfielfiego odporu t niechęci w cichości rozmaite 
ucijfi, dobrowolnie na fię brać, nie tylfo fię wfyjtłiego 
ucierpienia godnym poczytać, ale zawke pamiętać, że fię 
dalefo więtfze zajlużyły, a dla tego trzyź fwóy w milczeniu 
tw nadziei nofić (Szat. 380, 15) iafo Pan Ehryftus ; toć 
fię zowie, iego naśladować. 

5. 3 tego wfyftłiego na ofo fię widzi, że prawie poe 
forne i pofutuiące ferce wpyfttidh dobrobzieyftw Bożych nie 
godnym fię poczytuie, ani też za godne odrobiny chleba, 
albo iatiego fmacznego pofarmu t uapoiu pofiffuiącego. 
Jafo Pan Chryftus na frzyżu w wielfim pragnieniu foi 
gorztiego 3 mirą zmiejanego octu ffoftowawky, nie nas 
przeciwło tem mie mówił, iat iedymie: ABytonafo fię, 
Jan. 19. 39. 40. 3 tęb też to poffo, że w ftarym Tee 
ftamencie, gdy ludzie pofutę czynili za niegodnych fię poe 
czytali iafićy dobroci, ale fię w wory obletfi na gofe ciało, 
ufiedfi w popiele, juchy cHIEb iedli, on w popiele imnaczali, 
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i tat go iedli; iafóy niegodnemi byli, czyftego chleba ieść * 


i czyftego napoin pić, ale fzy, ftóre przy iedzeniu i piciu 
wylewali, pofpofu tebli i pili. 

6. Przyczyna zaś, dla ftórcy fię za tat niegodnych 
poczytafi, ieft, iż oni uznali, że grzechami fwoiemi prze= 
flęftwo wieczne t pieffo zafłużyli, a przez to wgelfą łajfę 
i miłofierdzie Boże na ciele i na dufy utracili, taf, że 
tćż i naymnieyfyh dobrobzieyftw Bożych niegodnemi byli. 
To wyrażono przez Młefibozeta, fyna Sonatanowego Jat 
Dawib na frólejtwo przygedf, dał pytać w ziemi: Seżli 
fto z pofolenia Sonatanowego nie pozoftał, aby uczynił nad 
nim miłofierdzie, dla tego, ponieważ Jonatan tego nayinie 
(gym byf przyacielem, i wybawił go z ręfi oyca fwego 
Saula. SJ znałeziony był ubogi chromy mąż, imieniem 
Mtefibozet, do tego rzeff Dawid: „WBębzież iadf chleb u 
ftofu mego zawżdy, dla Sonatana oyca twego. Na to om 
odpowiedział: „Sóż ieft ffuga twóy, ześ fię obeyrzał na pja 
zdechfego, że u ftofu trólewńfiego iadać mam?” 2 Sam 3, 18. 
Toć ieft obraz wfyjttih pofornych pofutuiących ferc, ttóre 
fię za niegodne poczytuią dobrodzieyftw Bożych. Tatbyśny 
też do Pana Boga mówić mogli, gdty naś dobrobzieyftwami 
fwemi najyca u ftofu fwego, i w wieczerzy Świętćy ciałem 
i frmią fmoią nas farmi t napawa. 

7. Zo też czytamy o marnotratatnym fynu, Ruf. 15, 19. 
Gby pofutę czynił, tedy fię za niegodnego poczytał, żeby 
miał fynem oyca fmego nazwany być, ale chciał flugą i 
naiemnifiem oyca fmego. Rat też Ehananeyjfa niewiafta 
chciała być fczenięciem, i odrobiny ieść, ftóre dziatfom pa= 
dały, Matt. 15, 27. Piotr. mówi: „Wynidż obe mnie, 
bom ieft czfowief grzejny, Sanie!” mie godzienem, abyś 
podle mię fedf, albo zojławał Rut. 5, 8. Setnił w a= 
pernanm: „Panie! nie ieftem gozien, abyś twfebf pob dach 
móy,” Młatt. 8, 8. Paweł ©. mówi: „Nie ieft mi tat 
droga buja moia,. bym tylfo bieg móy z radością wytonał,” 
Dzie. 20. 24. 3a niegodnego fię poczytał, aby był 
zwany Apoftofem,” 1 Kor. 15, 9. Taf Dawid S. nie 
poczyta fię za godnego, ażeby cHIEG iadf, ale mówi: Hadam 
popióf tato chićb, tat cale nie poczyta fię być godnym. 
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iatiega bdobrodzieyftwa. Kiedy Chrześcianin tafowe ferce 
mia, tedy prawe iejł, tedy ieft ffrugone i ftrapione i żywą 
ofiarą Bogu, Fi. 51, 9. 

8. Druga włajność iejł, że pofutuiących naywiętka bo= 
leść i fmętef w tym ieft, że oni Boga zagniewali i obra: 
zi. © tym mówi Dawid: „Dla rozgniewania tego, 
i bla zapalczywości gniewu twego; albowiem  podniozfy 
mię, porzuciłeś mię,” to ieft, wfyftlie moie niefczęścia i 
boleści taf imię nie dolegnią, iafo to, żem cię taf chwale: 
bnego, Świętego t fprawiedliwego Boga zagniewał, albo 
przeciw tobie wyftępował, ż 

9 Ponieważ Bóg fezerą miłością, łajfą, fprawiedli= 
wością, dobrotliwością, i miłofierdziem, owa, wfelfą cnotą 
iejt, tedy fażdym grzechem będzie Bóg obrażony, iafo to, 
niejprawiedliwością obrazamy fprawiebliwość Bożą; bo 
Bóg ieft jama fprawiedliwość; ttłamftwem, bo Bóg ieft 
fama prawda; nienawiścią, bo Bóg iejt fama miłość. Bóg 
iejt naywyżfe, wieczne dobro, wkyftłidj enot, i naywyżką 
miłością. Już, tać ieft wielfa diabeljła złość, tego obra= 
żać, ftóry naywyżgą, owa, famą miłością iejt.  Riebyby 
nam Bóg co przyfrego był uczynił, tebyby taf wielfi bziw 
nie był, gdybyśmy go nienawidzieli i temu fię fprzeciwiali ; 
lecz on wkyftfo dobre dawa, ciafo i żywot, farmi it przyc= 
bziewa naś, dawa nam letarjtwa, fiedy choruiemy, odpue 
feza nam grzechy nafze, daf częfto wzdychamy, t gotow iejt, 
zawje naś przyiąć, gdy fię nawracamy, Darował nant 
©yna fwego naymilego, i Ducha Gwiętego, i dawa fię 
nami jam włajnością, ieft nafym Oycem, i przytmuie nas 
ga Dziatfi; a przecię go gniewamy, odpornemi mu iejteśmy, 
i nienawibziemy go. Czyliby to nie była złość wielfa, 
gdybyś tego zabił, ftóryć żywot bał? bybyś tego bit, 
ftóryby ciebie na rętach fwoich nofif, 1 na fonie fwoim 
trzymał; gdybyś tym pogardził, ob ftóregobyś wpyftłę twoię 
fławę miał: gdybyś fię tego zaprzał, ftóryby ciebie za dzie 
cię fmwoie przyiął: Oto," tóż cynig twoiemu Bogu Oycu 
jamemu. Patrz, iaf święty i jprawiedliwy ieft ten Bóg, 
ftórego ty obrażaf, ftóremu fię mwfyjcy Aniofowie Bożi 
flaniaiq, onego fię boią, temu Święty śpiewaią, Szai. 6, 3, 
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a tyś ieft ziemia i popiół, a obrażaj go. Gdy to połiie 
tuiące ferce uważy, tedy w mim nader wielfi fmiętef i bo< 
lejna ffrucja powftaie, ftóra tat dolega, iafo natygłębga 
rana, i fprawuie nader wielfą boiażń przed fprawiedliwo= 
ścią t jąbem Bożym, ftóra czfowiefowi ftragnie grozi wes 
wsątrz i zewnątrz: Wewnątrz w fumnieniu, zewnątrz przeż 
doczejne plagi. Przed tym nie mia człowief ani pofolu, 
ani odpoczyntu, iaf Bob narzeła w r. 6, 1 i upada mu 
wfelfa radość, ftóra w Świecie ieft, że ani ieść, ant pić 
wie moje. af tafowa grożóa w 38. Pf. w 8 opifjana 
ieft: „Strzały twoie uttnęfy we mnie, a ręta twoia dolega 
mię.” Właśnie, iafo rana, w ftórćy ftrzała ttwi, barbzo 
polega, boleść fię tćż taf dlugo rozmnaża, iat długo ftrzała 
w mióy tfwi; taf też, iaf długo boiażń w finnnienin tiwi, 
teby tam żadnego cdpoczynfu niemaf, ale fzezera grożba. 
Q ta grożba nie innego nie ieft, iało żywy defret fprawie= 
bliwości Bożćóy w fumnieniu nafym, t wieffa boiażń preb 
odrzuceniem do pieffa. 3 tąb mówi Dawid : „podmożgy 
mię, porzucifeś mię,” Bf. 102, 11. Właśnie, iafo gdyby 
fto z wyjofiego niieyfca w wielfą głębofość wpadł, i taf 
fię podruzgotał, żeby w nim żaden członef nie zoftał cały. 

10. Secz iednafze w tóy wieltićy grośbie i ftracju Boe 
żym teft iefcze pociedja; bo Brorof mówi, że iejt grożbą, 
ftrachem t ftrzałą Bożą. Ten Bóg, ttówy ftrzałami fwymti 
ferce zranił, ten też ie uleczy: Tem, ftóry zabiia, ten tćż 
i ożywi; Ten Bóg, co poniża, i wodzi bo grobu, ten tćż 
może z nowu wywieść, Pf. 146, 8 1 Gam. 2, 6. 

11. Mieby to pofutuiące ferce po fobie znayduie, że go 
nic tat boleśnie nie dolega, tat to, że Boga, naywyżfe 
dobro, i naywyżją miłość obrazifo, tedy z nim dobrze ieft. 
Taf uczynił Dawid : „Tobiem jamemu zgrzefył,” 9]. 51, 6. 
ch! (chce mówić,) gdybym tylfo ciebię nie był obraził. 
Tac czynić Daniel: „Tobie, Panie! fprawiebliwość, a nam 
zawftydzenie twarzy,” Dan 9, 7, żeśmy, mianowicie, taf 
fprawiebliwego Boga obrazili. 

12. Trzecia włajność iefł, że Dawid mówi; „Dni 
moie fą iafo cień nachylony, a iam iało trawa uwiądł.* 
Go ieft, pofutuiące ferce powątpiwa we wfyfttich fifach 
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fwoich, i wie, że taf mafo mocy ma, iafo cień, it ta? mało 
fofu, iafo uwiębła trawa. Taf ftoi też w 39. Pf. w 6,7: 
„Otoś, na dłoni wymierzył dni mole, a wief móy iejt 
iafo nic przeb tobą: Zaprawdę, ezerą marnością ieft wfzelti 
czfowief, choć naydużfy. Zaprawdę pomiia czfowieł iafo 
cień 2c.” 

13. O! taf to iejt wielfa mąbrość, ftieby człowief 
fwoię włafną nifczemność uznawa. Człowief nie nie tejt, 
właśnie iafo cień nic nie ieft. Bo cień ieft nieżymą 
martwą, fobą nie władaiącą rzeczą, ftóry żadnego ciała, ży= 
wota, ant ruchania fam z fiebie nie ma t pomiia, gdy 
flonca niemafj; taf tćż człowief, gdy Bóg światłość żywota 
odbiera. A toć ieft dziw, im Bliżey jfońce, tym muieyfy 
cień. Taf, im bliżey Bóg 3 darami fwymi, tym mniete 
fym ieft pobożny, bogoboyny człowief m oczach fwoich i 
przed Światem: SG im balćy fłońce od nas, tym więtpy 
cień; tat tćż, im dalćy człowief ob Boga teft oddalony, 
tym więtkym fię w fercu fwoim i wewnętrzny pyfe ftawa. 
33 nowu, im więfky człowief w fercu fwolm, tym dele 
ieft ob Boga oddalony, AL iafo wielfie cienia fu wieczo= 
rowi prętfo uftępuią i giną, taf tćż ci, co wielfimi t wys 
fofimt ją w fercacy fmoich, prętfo giną. Bo cień mufi 
bla tego ginąć, ponieważ mu ffońce uftępuie: Zat, gdy ciee 
niowi człowief wielfim fię zda być w ferecu fwoim, tedy 
mit uftępuie ffońce Boffie, a na to mufi ginąć. Safo też 
cień fam 3 fiebie zywota nie ma, ale iego ruchanie od 
flońca pochodzi, i z ffońcem chodzi; ta też człowiet fam 
3 fiebie nie nie ieft, tylfo martwym i nie żywym. Bóg 
ieft tego ruchaniem ti żytootem iego. Właśnie, gdy widzies 
my wielfie drzewo, to rzuca odb fiebie wielfi cień, cień 
ow żyie t rucha fię mie jam ob fiebie; lecz gdy fię drzewe 
rucha, rucha fię też i”cień; taf czfowief żyie i rucha fię 
w Bogu, Dziei. 17, 28. 48 śmierci doznawamy fię, że 
dni naje pomiiaią, iafo cień, a my więdniemy iało trawa, 
ftórą Śmierć fierpem ti foją Ścieła, Yf. 39, 6 1 90, 1 
tatże 103, 5. 

14. Giby teby człowief to wfyftfo gruntownie w fercu 
fwoin przez prawą poforę poczumwa, że nie nie tej, i 
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martwemu cieniowi podobny, tedy ferce iego prawe tejł 
przeb Bogiem, t fezere w połucie. Bo iało naturalnym 
i cielejnym fpojoben umrzeć mufimy; taf tóż mufimy due 
cjownym fpojobem codziennie umierać, abyśmy fię raz nau= 
czyli gezęśliwie umezeć. Bo w czym fię fto zawfe ćwiczy, 
w tym tćż fię ftaie bojfonałym, 

15. E©zwarta włajność pofuty ieftci złączenie z Boz 
giem, ia o tym tu Palm mówi: „Alle ty, Panie | trwaj 
na wieti, a pamiątfa twoia ob narodu do narodu,” iafoby 
chciał mówić: Wczem iejt tafo cień, i tu czejnie więdnię, 
iafo trawa; przecię iebnat wiem, że w tobie wiecznie 30= 
ftanę, iafo ty wieczny iefteś. Sato czfowieł przez grzechy 
ob Boga odłączony bywa; ta tóż przez prawdziwe natwróż 
cenie 3 nowi 3 Bogiem bywa ziednoczony. Sato ojaba 
Gfryftujowa nie może być robzielona, ale wieczne Boftwo 
cztowieczą naturę w Cfryftufie fobie tat ziednoczyło prze 
nierozerwaną zwiajfę, że też i Śmierć tego ziednoczenia vo= 
złączyć nie mogła, i tat zofława matura czfowiecza Cry: 
ftufowa wiecznie z Boftwem złączona, t chwałą. Bożą nas 
pełniona; taf będą m nawróceniu do Boga przez wiatę i 
ferdeczną ufność due mierzące z Bogim ziednoczone, że 
ih ani żywot, ani śmierć rozłączyć nie może, Otzym. 8, 38. 
„Bo fto fię złącza z Bamem, iedbnym duchem ieft z nim, 
i Bóg naś fobie poślubił na wiefi,” 1 Sox. 6, 17. 
OD; 2, 19. Owa, Chryftus Jezus, Pan naf, iejt nafym 
iednym świadfiem, i nafią ffięgą żywota, w ftórćy widzimy 
i uczymy fię, że, iafo iego człowiecza natura z Bogiem 
wiecznie ieft ziednoczona, taf też i wfyjcy wierni, Saf 
tedy Bóg i Cbhryftus wieczny ieft, taf też i obietnice iego 
wiecznie trwać bębą, przez ftóre z nami przymierze łaffi 
wieczne uczynił, Pf. 111, 5 to nie uńtanie, choć maś 
Świat opuści, choć nas grzech Śmierć, czart i pieffo trapić 
będą, owa, choć ciafo naje i ferce nafe ujtanie, iebnafże 
Bóg ieft ffafą ferca nafiego i działem nafym, Pi. 73, 26. 


Modlitwa, o prawe włajności prawdzimwey połuty. 
wielfi t mywyżfiony Boże! ftóry mieftaf w wieczności, a mie fiłab 
t5 tymi, ftórzy ją ffrukonego t unizonego bucha, objywiatąc ducha 

pofornych, i jerce jfrugonych. Tyś nię obiecał jadnćy łasti bejpiecznym 
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i zatwarbziałym jercom, aleś obiecat, blijfim być tym, ttórzy ją ffrufo= 
nego ferca, i zadjować utrapione w duchu. © Panie i Boże mó! grze: 
fyćci ia, t odważnie cię obrażać mogę ale prawego fmęttu według Boga 
nad grzechami popełnionemi, ftórt ok pofutę fu zbawieniu, w fobie 
nie znapduię. Day mt tedy, móy Boże! tatome jerce ftrufone, ttóre 
tobie ieft ofiarą prziemną, i niech, co ffrufe mód niedoftama, dopefniono 
będzie 3 pełności tego, ftóry Dla grzechów moid) ftarty iejt. Ra abtym 
prawie uważyf przepaść mifości twotey, abt przej to uiewogić ność moia 
rzeciwfo tobie byfa zawftydzona. Częjto zażywam moich ffa ości i nie: 
pojobności fu otryciu złości moićy. Mle Day ty mnie, o wierny Oycze! 
abym prawie uznał, iat jłaby i mbfy iejtem fam w fobie, żebym pod 
s ua Daley fię od ciebie nie oddalaf, i necjo moićy) nie prztyme 
nażat; ale fię w mierze ucietat Do ciebie, iato bo Boga moch, a bądź 
w ten czaś ty moią mocą, zbawieniem i pomocą, abym mógł prźpnofić 
prawdziwe owoce pofuty, przez Chryftuja, Seżuła, Bana nażego, Amen! 


Nożdział XI. 


Owoce prawziwego nowrócenia ieft nowe ftworzenie, i co ieft Ghrgeścia: 

nin podług miary, zwłafcza, Panem nad wfyftfiemi rzeczami; a co ieft 

podług miłości, zwłafcza, jfugą pod wfyftfiemi. „J iafo fywot Chryftufów 
iejt nabym zmierciadłem. 


2 for. 5, 17. Jeżli tto ieft w Chryjtufie, nowym ieft ftworzeniem. 


Wdrwfcy, ftóry fię znaydnią w Chryftufie Sezufie, przez 
wiarę nowymi ją ftworzeniem, to ieft, ją dziatfami Bożemi, 
fa fprawiedliwemi przed Bogiem, maią grzechów odpufzcze: 
nie, maią Ducha Gwiętego, ftali fię Bojfiego przyrodzenia 
uczeftnifami, 2 Spiotr. 1, 4, ją żywota wiecznego dziedzie 
cami, wolne fą w fumnieniu od zafonu, przetlęctwa, Śmie< 
rci, diabła, pieffa i potępienia, i nie ją przywiązani, ani 
do czaju, ani do mieyjca, ani do zafonu. Wfyftto bo= 
wiem, co do zbawienia należy, biorą ob Ghriftuja z łaffi 
cale darmo przez wiarę, w czym im ani czaś, ant mieyfce, 
ani zafon, ant przyfazanie, ani iafie Ceremonie przeftobzić 
nie mogą. AB Chrhftufie Banu fą dojfonałemi, ponieważ 
w nim maią zafonu wypelnienie przez wiarę Nzym. 10, 4. 

2. Dla tego wiernym być Ehrześcianinem ieft tunię mye 
fofie, nad wfyftfie inne imiona na Świecie, i nab wfyftfie 
ftany i urzędy, nab wfyfttie czafy, mieyfca, uftawy i cały 
Świat. A zaś w żywocie być prawdziwym Chrześcianinem, 
ieft nayniżge imię nad wfyftfie imiona w Świecie. Sat 
wyfofo tedy wiara Chrześcianina nab wfyftfo wywyżpa, 
taf go zafię głębofo poniża miłość pod wpyjtfo. Go piętnie 
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zrozumieć możef, gdy uważyj pilnie święty żywot Ehry- 
ftuja Pana, Filip. 2, 5. 8, ftóry ieft nayiaśnieyfym 
zwierciadłem miłości i wfyftfidj cnot w bdojfonałćy zu= 
pelności. 

8. Patrz, tat fię Ghryftus ftał nas wfyftfich flugą, 
iat poforne miał ferce, i cichego Ducha, iaf przyienntjm 
był w fłowach, iaf wdzięcznym w poftępfach, it miłofiernym 
przeciw ubogim, iat fpółcierpiącym dolegliwości nędzuych 
cierpliwym przeciwfo blużniercom, iaf byf fagodnym w fwych 
opowiebziach, a faffawym przeciwto grzegnifom. OD tatże 
on nifim nie pogardzi, ami odrzucił, mad nifim fię nie 
mócił, iatże jerdecznie fufaf zbawienia wfyftłih ludzi; 
iafże fię moblić za nieprzpiaciofy fwoie, Ruf. 28, 84, iafże 
wfnfttich nas grzechy, choroby, Boleści, zelżywość, bicia, 
fażni na fobie nofif. © taf ieft zupełnym i dojfonafym 
przyffabem mmifości, pofory, cierpliwości it innych wpyfttidj 
cnot Ehrześciańjtich, ftóry nam zawke być ma przeb oczye 
ma, w fercu nafym, ofobliwie, gdy jami tylfo iefteśmy. 
To bowiem przenofi wkyfttę mądrość i umieiętność Świata 
tego.  Brzetoż my tę pieczęć miłości Ehryftujowiy na ferce 
nafe przyłożyć mamy, Pieśń Gal. 8, 6, zwłaficza iego 
obraz, iego żywot, iego miłość, tego poforę, iego cierplie 
wość, iego frzyż, tego zelżywość i iego śmierć. o będzie 
światłością w jercach nafyd, przez ftórą odnowieni będzie: 
my, i ftaniemy fię obrazowi iego podobnemi. Safo tedy 
Chryftus Pan w ftanie poniżenia wego byf pod wpyftłiemi 
ludzmi, owa, pod wfyftfiemi ftworzeniami na tym świe: 
ciez lecz w ftanie chwały i wywyżfenia Panem nad wfye 
ftiemi rzeczami; taf tćż i Gbrescianin wedfug wiary fwo= 
ićy tejt Banem nab wfyftfim, nie nie wyimuiąc, tylfo 
iednegóo Boga, podług żywota fmwego zaś ieft pod wpyfttie: 
mi rzeczami. 


Mobdlitwa o ferce nowe. 


pz Boje prawdziwy, ttóry dyief od miełów aż na wiefi, iało 
) awyciężca ma$ tlucze zwiy iężonego pieffa i śmierci zwyciężonćy, ftórt) 
pbiecuiek mfyfifo nowe czynić: Przed tobą fię uffarzam, że jerce moie 
gawfe zoftaie jtarym onym i niewiernym do ztemi nachylonym i od ciebie 
odwróconym fercem. Id! fieby fię teg móy drogi Bbawicielu! ta pbiet< 
nica i na mnie wypełni? Boli te ferce w ftarćh kwi naturze żofłama, 
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póty ieficze nie ieft wfyftto nowe. Nie pogardzayie tedy mzdychaniem 
grzefniła  głebofości nędzy fwojćn Do ciebie wołaiącego. Day mi ferce 
nowe i Ducha nowego, a odDepmiy jerce famienne 3 ciafa moiego. Bodnieś 
oczy moie z ziemi, aby, o mót Jezu! zamzdy na ciebie wiaty moich 
wodza i dofonczyciela patrzały, a tam użnać mógł onę fprawiedlimość t 
Doffonałość, i żacną chwafę, ftóra mam w tobie, i trafom ia w tobie, 
umitowanym łaffą udarowany. Day mi Ducha mądrości i obiawienia 
fu poznaniu ciebie famego, i ojmiecone oczy myśli moićy, abym wiedziaf, 
ftóre teft bogactwo chwały Dziedzictwa twego w świętych. Ytiech tćż nasz 
laduie przyftadu tmotego świętego m wpelfićy miłości, poforąe i cierplis 
wości, abym famego fiebie wywnżkaiąc, fię nie ftał obrazowi twemu niez 
podobnym, a tat nie byf od ciebie ponijony. Miedh m oczach moich 
gamżdy, będę podleyfym i nijfim, abym balćn tym chętnićy t cierplimicy 
urąganie twoie ponofi/, ajbym 3 tobą, ttóryś tu był naywzgardzieńfy 
przygebł bo chwały dla pramdy twoier, Amen! 


Rozdział XIL 
Jato Gbryftu8 ieft prawą drogą i celem prawdziwćy pobożności: „J że, 
ieżli Bóg człowiefa nte prowabzi i nie wiedzie, tet) błądzić mufi. 
Pi. 86, 11. Naucz mnie, Banie! drogi twoich, abym chodził w pras 
wdzie twoich: A ujłtanow ferce moie w boiażni imienia twego. 

a droga ieft Chryftus, Jan. 14, 6: „Samici iejt ta 
droga.” Recz iafże do niego przyidę? Przez wiarę. ABiara 
bowiem nas ziednacza 3 Ebryftujem, miłość nas z nim 
związuie, a nadzieia naś przy nim zachownie. Al przecie 
taf wiara i miłość, taf nadzieia, pochodzą z Ehryftuja, i 
ją włafjną iego fprawą w naś. Ta droga idzie z niego, 
iz nowu bo niego. 

2. Wiara fię chwyta ofoby t urzędu Ehryftuja Pana, 
miłość go naśladnie w iego żywocie, a nabzieia fię chwyta 
przygićy chwały. ABiara nie mufi mieć żadnego tunego 
Ebryftuja, Zbawiciela, Obłupiciela, Pośrzebniła i drogi 
do żywota, tylfo Chryftuja Jeznja. Dlifość ma przeb fobą 
iebyny żywot Chryftujów. Nabzieia na nie iufego nie 
oczefiwa, tylfo na chwałę wieczną. AL tać ieft ona pra= 
wbziwa droga, tać ieft ona prawda, w ftórćy chodzić mamy, 
tać icjt rzecz iedyna, zwłagcza, pożboność, w ttórcy Bóg 
ferce nafe niech zachowa. 

8. Te trzy główne cnoty, wiara, miłość, nadzieja 
fpowinowaciły fię 3 inmemi trzema cnotami: „Wiara fię 
fpowinowaciła z poforą, miłość z cierpliwością, nadzieia 3 
moblitwą. Sto bowiem wierzy, ten fię upofarza, fto 
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miłuie, ten iejt cierpliwym, fto ma nabzieię, ten fię moblfi. 
Ach! tać iejt bardzo piętna droga Boża. © Panie! ufaż 
nam ią. Zać iejł ona prawda, w ttórey chodzić mamy, 
tać ieft boiażń Boża, ona rzecz iedna, o ftórą Dawid 
w Bf. 27, 4 profi Toć to ieft, Chryftuja naśladować 
w poforze, w miłości i w cierpliwości, a w fercu fwoim 
umartwiać onego robafa iadowitego, zwłakcza pychę, przej 
poforę Ehryftujową. waż, że Chryftus fię ftał robafiem 
dla ciebie, Pi. 22, 7, a ty fię tat wynojig.  Umartwiy 
w jercu twym fafomftwo uboftwem Sezufowym. Oto! ou 
nie miał, gdzieby fiwoię głowę fffonif, Młatt. 8, 20, a ty 
wfyftfo chceg mieć i nigdy nie maj dofjyć. Oto! on bał 
żywot fmóy, a ty bliżniemu twoiemu i ftuczfi chleba nie 
życzyg. martwiy w jereu twoim chciwość pomity cicho= 
ścią Chryftujową. Oto! fię om modlił za nicprzyiaciofy 
fwoie, Nuf. 23, 34, a ty fię nie modlig za przydacioły 
twoie. Mahówiętze iego oblicze policzłowane t uplwane 
byfo, om to śŚcierpiaf, a ty ścierpieć nie możeji, gdy na 
cię fto frzywo fpóyrzy. llmartwiy świńjfą twoię rojfof 
w fercu twoim boleścią Świętego ciała Ehryftufowego. 
Obacz, a oglądat, ieżli iejt boleść iafo iego boleść, ftóra 
mau ieft zadana, Tren. Jer. 1, 12, a ty ujtawicznie w 
toffofach żyć chcej. Om nofił cierniową foronę, a ty 
chcej nofić złotą. On płafał dla cubzych grzechów, a ty 
twoid włajnych nie płaczej. 


Modlitwa o prawą drogę probojności. 


lg) naymilepky Panie Jezu Cbryfte! iatże wiele iejt ludzi, ftórzy ieficze 
nie fą na drodze pobośności. Ołaucz mię, Banie! drogi twoiety 
abym chodził w prawdzie twoićy. Dan mi ferce, ftórebt fię ciebie bato, 
wiarę, ftóraby fię ciebie chwyciła, miłość, Ftórybi) cię naśladowafa, na: 
Dzieię, ftóraby chwałę twoię oglądała, umojł, ftóryby cię miłować, ferce, 
poi cię znafo, uky, ftórebyy cię w mętach na trzyżu wołaiącego flyBafy, 
oczy, ftóre y cię w twoićy poforze widziały, ujta ftóreby fię 3 tobą ża 
niepezpiaciofy modliły. Jeżli ty, o ŚBanie! tey Drogi mie nie uauczyj, 
ieżli mnie nią nie poprowabzif, tedy moia droga ficzerym bfędem, a 
światłość moia fczerą ciemnością będzie. O ty wieczna światłości! ftóraś 
oświciefa ftarego Tobiafa, gdy mzrotu fwego pozbył: Jaaata, gdy mu 
fię oczy iegozacmity, Zatuba, gdy fynom moim przykłerzeczy opowiadał 
1 Symeona, 909 oglądaf Zbawiciela fmoiego, oświeć tój i naś, abyśmy 
światłość pię nych cnot w Chryftujie wiogieli i onemi ośmieceni t przy= 
ożdobieni byli. Brzy ftworzeniu byfa ciemność nab przepaścią. Tat też 


w przepaści ferca napego iejt ciemność, aż Bóg rzecze: Miedh będzie 
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światłość! i aż fię będzie unafaf Duch Boży nad wodami ferca nafieqo. 
giemia byfa niefktaftna i próżna; tafze też i ferce nafe, ieżli go fajfa 
Boga nie napełni. To ffowo, ftóre uczyniło rozdział międzty światłością 
i między ciemnością, nied) tóż w fercu nafym, tat w nowym świecie t 
w nowót) twoićy freaturze, ciemności nafe rozdziela, mówiąc: Niech będzie 
śmiatfość! To bowiem ffowo jamo ieft światłość, ieft prawda, bez ttórey 
wfyftfo, co w człowiefu iejt, ffamftwem ieft t tróleftwem Diabelffim. Beż 
tet) śmiatfości, ftóra iejt Chryjtu8, ficzera tejt ciemność w cztowietu : Beż 
tóy Drogi ficzery teft błąd : Bez tego cnotliwego sywota pczera teft m czfo= 
wietu jprojność i wieczna gorzta śmierć. RER ŻA, | 

5. A tacieft ona droga, ona prawda, on jywot, tać tejt boiażń Pańjfa, 
rzecz ona tedna, o ftórą Dawid profi, zwłakcza: Boga i Chryftuja zawfe 
mieć w fercu przez wiarę Cbrhitufa w miłości w poforze t w cichości 
naślodomać, Gbtdiłufa, iato drogę t zwierciadło żywota zawfę mieć przeb 
oczyma tw pewney nadziei na chwałę iego zawfie patrgać. Zać ieft 
boiażń Pańjta, ftóra czfowieta ftrzeże, ferce czont pobożne, i grzehu go 
broni. Sto bowiem ieft bez boiażni Banfficy, ten fię nie może podobać 
Bogu, a włafjna barbość iego przywiedzie go Do upabfu. Wez botażni 
PBanfficy nic u Boga nie płaci, ani nauła, ani bogactwa, ani uroda, 
ani fifa, ant mądrość, ani frajomóftwo. Naturalne bowiem dary ją po< 
fpolite złym i dobrym; lecz boiażń Pańffa tejt dar ojobliwi, ofoblimwa, 
światłość, ftóra nas, czyni przyiaciofmi, owa, Dziątfami Bożemi, ftóre 
w bziecinffićy boiażni przez wiarę Panu Bogu fię pobabaią. Ubowiem 
Bóg ładnego nie ma upodobania w mądrości, umiejętności, w roftrop= 
ności, w myśmienitćy mowie, bogactwie i urodzie, ieżli przy nid niema$ 
boiażni Pańjtiey. Bogactwo bez mifości, umieiętność beż fajfi, uroda 
piętna be boiażni, tejt tafo cień beż ciafa, plema bez pgenich, fupina beg 
giarna, dym bez ognia. Boiażń Pańifa ieft wpyjtłih darów ozdobą. 
Boiażń Bańffa ieft bogatych toronq, mądrych ravłą, grzecznych przyteme 
nością, mocatżów awycięftwem, Stfiqżąt jfamwą, Dziatet nauczycielem, za 
fan Daniela, Józefa, Bugannę. Bez boiażni Bańjfiet człowief ieft 
uche drzewo, gfowniafpalenia godna, jforupa fttuczona, ftórą wyrzucami). 
Wielcy Panowie, Sędziowie i możni bymaią w ucąciwości; wfajfże niez 
maf 3 nich więfgego nad tego, Itóry fię Pana boi, Syr. 10, 27. 


Nożdział XII. 


Jato Chryftug Jezus ieft prawą ffięgą $ywota i iaf on naś ubóftwem 
fwoim naucza pogarbzać chwałą świata tego. 


2 for. 8,9. Bnacie faffę Pana nafego Jezuja Chryftuja, je dla 
waś ftat fię ubogim, będąc bogatym, abyście wy ubóftwem 
iego ubogaceni byli. 

AWBGyfcy, co wierzą w Ebryftuja Sezuja, Syna Bożego, 

ftoią napifani w ffiędze żywota, imiona id ją w uiebie= 

fiedh napijane, Ruf. 10, 20, t obiawione będą w on dzień, 
gdy Bóg imiona w$yftticj wiernych fwoich wyzna przeb 
świętemi Aniofy fwemi, Obiaw. 3, 5. Recz Jezus Ehry= 
jtus Pan i Zbawiciel naf ieft tóż żywym zwierciadłem Świę: 
tobliwego Ghrześciańjtiego żywota, ponieważ ieft wiecznym 
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ffowem i mądrością Oyca fwoiego niebiejfiego, t dla tego 
przykebf na Świat i ftaf fię człowiefiem, aby zbawiemnią 
nautą fwoią żywotem i Śmiercią fwoią naś nauczał, a 
świętym fwoini nas święcił przytfadem. 

2. Gały żywot iego od narodzenia aż do śmierci nie 
był nic innego, iaf frzyż uftawiezny, ttóry fię zawiera w 


tych trzedj częściach, ob ftórych przez cały wiet żywota 


fwego nie był wolen. Piermwga, wielfie ubójtwo, druga, 
iecze mięffa mzgarba, trzecia, naywiętze boleści t męfi. 
To fię zaczeło z tego żywotem, a ffończyło fię 3 $mie= 
rcią iego. 

3. Jego Święte ubójtwo ma 3 nowu trzy ftopnie ; 
Maprzód, że narzefa: „ViĘti maią iamy, a płacy niebiejch 
gniazd; ale Syn czfowieczy nie ma, gdzieby głowę fifo= 
nif,” Btatt. 8, 20. 

4. Bo wtóre, ubogi też byf w przyjacielu, Chciaf fię 
narodzić $ ubogićy matfi, m wielfim ubóftwie, Ruf, 2, 7 
i żadnego bogatego albo zacnego, możnego człowiefa przy= 
iożni nie fufał na Świecie. Razarz w Betanii by£ iego 
przyiacielem, an. 11, 11, ale ftórego fobie obrał za przye 
iaciela, nie dla bogactwa, ale dla wiary iego, gdyż uwie- 
rzy w niego, że on byf Mtejyafem prawdziwym. 

5. Trzeci ftopień ubóftwa tego był ten, że fię z (wo: 
ióy Boffićy mocy i dwały wynifczył, Dilip. 2,24, (E.10 
nębzę fię nafe cafe utopił. Być flabym it fpracowanynt, 
iaf inni ludzie, ofobliwie odb wielfiego minóftwa chorych, 
ftórych uzdrawiaf, i o ftórych taf ufilne miał ffaranie, że 
fię uczniom zdafo, i od rozumu odfedł, Mart 3, Ż1, 
i wjponinielfi na to, co o nim ftoi napijano: „©n niee 
moch nafie na fię wziął," Młatt. 8, 17, gat. 53, 4. 
Żadnych fię niewczafów, żadnego ubóftwa, żadne nędzy) nie 
chroni, choćby mu wfyftfie ftworzenia i wfyjcy Aniofowie 
byli ffużyć mufiefi, przecię on wpyftło od w$yfttich cierpli= 
wie znofił i fwoićy mocy, ftórą miał nad wfyftfim ftrvo= 
zzeniem, nie chciał zażywać, przeciwfo temu. Dał głowę 
fwoię oftremi ranić t pofłóć cierniami, dał ręce fwoie związ 
ać, nayświętze ciało biczować, ręce, nogi fmoie przebić, 
bot fwóy otworzyć. OV tego wfyftfiego mógłby fię był 
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tednym uwolnić ffowem, ota, mógłby był iebnym ffinie= 
niem wfyfttim ftworzeniom załazać, aby mu żadnóy nie 
czyniły ciężfości. 

6. GSumownie mówiąc: Wpyfttiemu ftworzeniu fię dla 
naś podbał, aby nam ono panowanie nad wfyjtfiemi rzez 
czami, ttóreśmy utracili, z nowu pozyjłał, a przez fwe 
zwycięjtwo i zmartwychwftanie naś uczynił niezwyciężonemi, 
A cw więcóy, tedy fię daf fatanowi fufić, it ob niego tam 
i jam prowadzić, Matt. 4, 1. 8. Owa, pozwolił Żydom, 
iafo naczyniom diabeljfim, że go trapili, męczyli i na trzyż 
przybili, aby przez to człowieta 3 mocy biabeljfićy i wfy: 
ftfih naczyniów iego mwybawył. 

1. A tat naymocnieygy ftał fię ffabym, naypotężnieyky 
ftaf fię niemocnym, naycdjwalebnieyky ftaf fie natywzgare 
bzeńgym, naypięfnieygy ftał fię naygpetnieygm.  Wpyftfim 
fię poddał plagom, boleścion. i męfom; aby naś zatwfty= 
Dził, ttórzy taf bardzo iefteśmy piejzczotliwemi i delifatne= 
mi, że i małego niewczaju albo frzyża dla Pana Boga 
i bliżniego nafego nie radzi na fię bierzemy, ale przeciwo 
teżyżowi, ftóry Bóg na mas fu poprawie najóy i fu 
chwale fwdy zjyfa, fenrrzeny. 

8. Recz nie tylfo wynifczył fię Pan Jezus z Bofficy 
fwoićy moch, ale tćż i 3 Bojfiey fwoićy mądrości. Albo= 
wiem w wielfićy chodził proftocie, iafo ten, ftóry nic nie 
wie, nie iafo wyjofo uczony, znamienity Doftov, ftóry fię 
więc z mądrości fmoićy wynofi £ 3 naut wyjoficj chlubi, 
ale w cichości, w prawdzie, w Bojtify mocy, w niewin= 
ności, w Świętobliwości, w miłości, w poforze i cichości. 
9 pofpolitemi a proftemi ffowami nauczał drogi Bożćy, 
Matt. 22, 26. Dla czego nim dumi mędrcy wzgardzili 
iza głupiego go fobie trzymali, chociaż om iejł oną wie- 
czią mądrością, ftóry przez PBrorofi mówił i światłością 
narob Tudzfi oświecaiącą, nam fu nauce, abyśmy fię 3 
barów uafych nie wynofili, ale i w poforze i w profto= 
cie zażywali. | 

9. Wynifcyć fię też z pozoru wielficy chwały. Przeto 
obcował 3 grzefniłami, iadf i pił z mimi, aby urzędowi 
fwotemu dofyć uczynił, fułaf i zachował, co było zginęło 
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kij Pay z BK WARE EP OE BEE 
Ruf. 19, 10. 3 tóy przyczyny nazywano go przyiacielent 
Gelnifów it grzegnifów, piianicą wina, Matt. 11, 19,1 
Gamarytanem, Jan. 8, 48, Owa, na oftatef bał fię iafo 
naywiętgy złoczyńca między dwóma zbóycami na trzyj 302 
wiefić, aby nafe nofił wyftępłi i nieprawości. 

10. Mógłby był fobie Śtwiętobliwością i niewinnością 
fmwoią więtżego nabyć imienia, tat Jan _ chrzcicief, Świeca 
goraiąca i świecąca, Ian, 5, 385. Recz wynikczył fię tz 
tafiego imienia, aby rwniwecz obrócił nafę obludę, Ttórzy 
częjto za wielfidj Świętycj chcemy być trzymiani, chociaż 
m fercit nie u nas niemaf, tyffo tętaft pobożności. 

11. Mrótfo mówiąc: On fię wfyftłiego tego, co na 
Świecie iefł, wynifczył. Był Srólem, a przecię był pod- 
danynt Królom t Pańftwom, owfem, matce fwoićy ubogćty 
i opiefunowi, Ruf. 2, 51. Byf Panem, a ftał fię nayue 
bozfym t naypodleygym ffugą na ziemi, Matt. 20, 29. 
Był naymębrzgym Prorotiem, a obrał fobie ubogich pro: 
ftafów za ucznie. Sługnie mógł panować nad uczniami 
fwoiemi, a oto! mówi: „Sam ieft w pośrzodfu was iafo 
ten, co ffuży,” Ruf. 22, 27. Byf w prawdzie ih Panem 
i Miftejem, ale nie Miftrzem panowania, aby panował 
„nab nimi na tym Świecie, ale miftezem nautt żywota, 
taf, aby ich przyffadem fwoim, poftugeńjtwa, potory i pode 
dańftwa nanczał: Dla tego tćż iafo głowa wprzód wzgardę, 
gańbę, ubóftwo i nędżę cierpiał, zwolennitom fmoim flużył 
i nogi im umywał, Ban. 13, 5. Rat był ih miftrzem 
i Panem, aby id przyfladem fwotnt uczył. 

12. Ach! twielfie to nafe faleńftwo, ttórzy próznćy 
ffawy £ dwały ufamy, nie cierpieć, nifomu poddani t po= 
ffugni być nie chcemy, tylfo wolności pragniemy, a podług 
woli fwoićy żyć chcemy. Chociaż nag Pam Gkryftu8 nie 
taf żyf, ale na8 przytfadem fwolm świętym, iafo tjięga 
żywota inaczćy uczył. 

13. Patrz tedy, taf bardzo fię droga twoia, ftórą cho= 
bzif, nie zgadza 3 drogą Pana Chryftujm twoiego. Ty 
botwiem nie chodzik drogą Chryftuja Pana, ale drogą świata 
tego, ftóra prowadzi na zatracenie. AL tać ieft pierwga 
cząftfa utrapionego żywota Cfryftufowego. 


ga 


Po wzi z NY" PPETWSCW 17 


Jaf fię ob Ehryftuja uczyć mamy 10. M8. 2. r. 14. 305 


Modlitwa o mzgardę chwały światowey. 


Ge ezu, Panie móy! ftóryś, acztolwietieś mógt mieć radość, dobrowolnie 
«5 ponojif frzyj i że wfellićh dwały, mocy, powagi i radości świata 
tego, chętnieć fię wynigczyl; naucz „mię prawdziwe mądrości podług 
ftorćybym tat jobie ważył rzeczy świata tego, iafieś ie ty, wieczna mąz 
drości! fobie ważbł. Ady damiz! iafże wielu fatan zdradza fafkywyu 
pozorem świata tego; ale day ty mnie umyjł twób, żebym rad niczym 
nie byf, fiedy wfyftet świat wielfim być pragnie. Dat mi 3 Dtopżekem 
tat na przyftą zapłatę fię oglądać, abym, gdy teh ifawy, wygody i tych 
bfogich bnt, ttóre świat obiecnie, mieć nie niogę, urąganie twoie nie tylfo 
chętliwie gmojił, ale też ie ża więtfe bogactwo przeltabaf nad wfyftfie 
ffarby tego świata. „at gnuśne, iat niejpojobne do tego iejt ciafo nafie 
t frew nafia, ty wiek o Panie! ftóry wief, iatieśmy ulepienie. Wle co 
niemożna teft ciału nafemu, to niej Dud) twóy Smięty we mnie fpratwi, 
abym iego mocą 3 całego jerca światem i w$yfttiemi iego rzeczami i 
chwałą pogardzał, cierpliwości twoićy naśladował i tmpię jpofeczność 
fobie trzymać za zbawienie moie, Amen! 


Rozdział XIV. 
Sat nas Pan Chryftuś wzgardą fwoią, zeywością fwoią i famego fiebie 
zaprzeniem naucza światem, jfamą i chwałą lego pogarDzać. 
Maai. 58, 3. Naywzgardzeńfy byf i naypodlegfy 3 Indzi, mąż boleści 
i świadomy niemocy. 
tóra czaftfa utrapienia Sezujowego iejt tego wzgardza. 
Obeyrzawky tedy w ffiędze zywota Ekryftujowego ubóftwo 
lego, przypatrz fię też balćy głębofićy i prawdziwćy iego 
poforze. Zadnóy om doczejnóy fławy i chwały fobie nie 
przywłafczał, ale wfyftfim, ftóczy go czcić, chwalić i wy: 
fławiać chcieli ffówmi i uczynłami, fię fprzeciwał.  Zawfe 
bowiem fię chronit fławy świata tego i naymnieykóy przye 
czyny do tego nie dawaiąc, Ban. 6, 15. Owgem w twiel- 
tićy poforze przyimowaf na fię naywiętfją wzgardę i Glue 
żuierjtwo, gdy go żydzi GSamarytanem nazywali, ftóry 
biabelftwo ma i mocą fatańjtą fwoie cuda czyni, Jan. 8, 28. 
Nautę iego Bojfą nazywano blużnierjtwem, ou „jam wief- 
fim Famftwem i morderjłą chytrością złą potwarzą obcią: 
jony, na ofłatef zdradzony, zaprzedany, iego fię Zaparto, 
tejt policzłowany i uplwany, cierniem uforonowany, zefżoniy, 
ubiczowany, zraniony, odrzucony, ojądzony, potępiony od 
Boga; ob ludzi opufezony, iafo zfoczyńca nago zewleczonij, 
owa, tato przetlęty na frzyż zawiejony, Gal. 3, 13, gbzie 
mu wfyjcy urągali, 3 tego modlitew fię naśmiewali, o iego 
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faty fofy miotali i w Śmiertelney ciężfićy chwili octem i 
żófcią go goili, San. 19, 29. Sta foniec na drzewie frzy= 
żowym śmiercią umarł nader baniebną i fromotną, tamże 
iefcze iego ciafo po Śmierci włócznią przebito t otłoorzowo, 
a grób iego niezbożnym podano, Jzat. 53, 9, nawet 
ipo nieminnćy Śmierci tego zwobzicielem go nazywano, 
Matt. 27, 63, i przeciwfo zmartwyhwftaniu iego tóż 
mówiono. l taf w żywocie, w Śmierci i po śmierci pełen 
był wzgardy. 

2.% tym wfyftfim nam Syu Boży nie tylto iaf 
naybrożfy ffarb nafego odłupienia, ale tćż iaf naj Doftor, 
Miftrz, Prorof, Pafterz, Iauczyciel i światłość wyftawio= 
uy, abym na zelżywą iego Kańbę fię oglądaiąc, nauczali 
fit dwatą tego Świata pogardzać, ieżli chcemi z nim, tato 
3 głową nafą, złączeni zoftawać, prawdziwemi iego człon= 
fami być, i w miłości w nim być włorzenieni i ugrunto= 
wani, Efez. 3, 18 r. 4, 15. 

3. Necz, ponieważ temu przecitone rzeczy czynimy t we 
wfyftficj nafydj fprawach, flowadh i uczyntacdh nafzóy, a 
nie Bojfićy futamy chwały, tedy przez to ofazniemy, że 
Gbryftuś iefcze nie żyle w fercadj nafyd, ale Sjiąże tego 
świata, żeśmy iefcze miłości Świata nie złożyli 3 fiebie 
i świata nie zwyciężyli, iafo Jan. SG. mówi: „Wfyftto, 
co fię narodziło z Boga, zwycięża Świat,” 1 Jan. 5, 4. 
Bielfi to ieft znaf, żeśmy iepcze prawie nie umiłowali 
Bana Egryftufa. Sto bowiem miłuie świat, w tym nie: 
miaf mifości oycowftićy, 1 San. 2, 15, i tat niemaf też 
i Gbryftujowey mifości. Bo cały żywot Gbryftujów uczy 
naś, iaf mamy światu obumrzeć, Przeto patrz pilnie na 
początef, Śrzobet i foniec żywota Ehryftufowego. Ra fezera 
tylfo ieft pofora i tozgarba, ftóra go potłafa od tych, 
ftórzy Świat mifuią. 


Modlitwa o wggardę światowy ffamy i chwały. 
Pę u więk Bbawicielu! ftóryś tat naułą, iafo też it świętym tmoim 
przytładem potażat, że tróleftwo tmoie nie ieft 3 tego świata; ffamą, 
bogactwem, rojfogami i czego świat futa pogarbgifeś. Tyś teft drogą, 
ftórą chodzić mam, tyś fi ftał od Boga mądrośią, tióra mię ma 
ei i tdadgić; wbyftfie drogi, ftóremiś ty nie chodzić, fą niebe: 
pieczne, i prowadzą na zatracenie. Uiżycz mi, o wierny Wafterzu mót)! 
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abym nie chodził drogami świata, ftórt chwatę wzaiemnieprzyimuie. Ale 
chwały, ftóra tedynie ob Boga pochodzi, nie fuła. Day mi, abym przy: 
fładem twoim nie Bułat dywały moićn, ale czcił Oyca nafiego niebieffiego. 
dhoćbym bla tego był fromocony. Mch Banie! cóż ga prawo ma obrzte 
dły i nieużyteczny grzebnił Do iaticy chwały? 3. cóż „sa pożytef ma 
8 wfyfttiey cdhwaty świata tego ten, ftórego ty ma$ w nienawiści, i ftó: 
regoś na wieczne ojądzi pobańbienie? chj może świat cale w ztym 
położony, dać za dobro prawdziwe? ftóry przeminie i pożądliwość iego, 
od SB abyś naś, o Jezu, wybawił, jamegoś fiebie Daf 3a grzechy 
nafie. Iłaucz mię tedy, o Sbawicielu! mię jawego i ten świat prawie 
pożnać, w tćy znatomości onego i mię jamego mieć w nienawiści i 3 jerca 
mówić : Vie mnie, o Panie! nie mnie, ale umieniowi twemu day dwałę, 
bla mitofierdzia twego, i bla prawdy twoich, Amen! 


Rozdział XV. 


gat przez Chryftuja wByfttie ucijfi i mzgardę tego świata Znofić i zwy< 


cięgać mamy. > 
SW pttebuitóm. prierkuło. fobie foryetulanie, aloe ofedi dobę 

w umyjłach wapych nie ujtawalt. 

9]. 109, w 25 ze. narzeła Mejyaf, mówiąć: „Sta: 
fem fię im pośmiewijfim, gdy mię widzą, fiwaią, głowami 
fwemi. RWfpomożże mię, o Panie Boże, Boże móy! za 
choway mie według miłofierdzia ftwego, taf, aby poznać 
mogli, iż to ręfa twoia, a żeś ty Banie! to uczynił. 
Atiedhze oni przeflinaią, ty blogojław: Sttórzy powitali niech 
bębą zawftybzeni, aby fię wejelił fuga twóy. Dtiedh będą 
przeciwnicy mot w kańbę obleczeni, a niech fię przyodzieią, 
iafo płaczem, zelżywością fmoią. Będę Bana wielce wy: 
flawiaf, ujty jwemi, a w pośrzob mieli chwalić go będę: 
Przetoż, że ftoi po prawdy ftronie nędznenu, aby go y= 
bawić od tych, ftórzy ojąbzaią dupę iego. 3 

2. To narzefanie Hana i Zbawiciela nafego mamy 
flugnie bo ferca przyiąć i mamy fię częjto w tezyżu Chrte 
ftuja Pana i wfyftfidh świętych iego przeglądać: Dla tego 
niemal we wfyfttich Palmach będzie powtarzane, abyśmy 
fię uczyli z niemi, przeb wiele ucijfów tniść do fróleftwa 
Bożego, Dziei. 14, 22, i iało iego wzgarba t gańba mia 
być lefarftwem wzgardy nagćy. RTatże, abyśmy fię uczyli, 
chętnie fię przypodobać wzgardzonemu obrazowi iego, że: 
byśmy mu pomagali nofić uvągania iego, abyśniy też 
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chwalebnenni ciału tego ftafi fię podobnemi tw niebie, 
Rzym. 8, 29. filip. RZL. 

3. Safo teby Pf. 109. moblitwą ieft Ehryftufjową 
w męfadj iego, taf tćj na fońcu tegoż Pialmu narzefa na 
troiafie męfi, ftóre ucierpiaf, 

4, 1) Narzefa na wieffą tęffność i fmętef jerca ftwego. 
Seftem ubogi i nędzny, ferce moie ieft zranione me Wuęs 
trjnościach moich, w. 22. patrzcie na tę wyfofą i świętą 
ofobę, czemuż taf narzefa ? Abyśmy ffyfeli, co dla naś 
ucierpiał. On mówi: Jam ieft ubogi, a ty fię bogactwem 
nafycić nie możeż? Ou mówi: Ja teftem nędzny, a ty 
chcej mieć u fażdego chwałę ? Om narzefła: Serce moie 
iejft zranione we wnętrznościadj moich, a ty zawfe Żyć 
chceg w rojfofach, i mieć ferce wejofe, i nigdy fię nie 
fmęcące? Uważ, profę, Że twoiem Bani Chryftufowi 
tafże fię tóż nie zawfe dobrze powodziło, ale Że mu ferce 
w iego ciele było iafo fagcztą zabite t ftluczone. Llważ, 
profę, cóś ty iejt do taf wyfofićy i natyświętgćy ofoby ? 
Gdyś tedy w naywięffćy tęjfności ferca twoiego, tedy myśl 
fobie: Ach! tafci też byfo memu Panu Gbryftufjowi, tego 
ferce dalefo tęż$y fmięteł i tęffność cierpiafo. Ale iafo 
Ban Jezus przez ucierpienie do radości, przez zelżywości 
do chwały, przez Śmierć bo żywota, pzez pieffo bo nieba 
pofiedf; taf tóż i frzyż naj ma ti mufi nam dopomagać 
do zbawienia, i weyściem być Do wiecznóy oyczhzn). 

5. 2) Ntarzefa w. 23, 24. na ffabość cielejną, mówiąc: 
Gafo cień, ftóry uftępuie uchodzić mufę, zganiatą mnie, 
iafo farańcza, folana moie upadaią od poftu, a ciafo moie 
wychubło z tluftości. Tymi ffowami uczy na Pan, czym 
iefteśmy na Świecie. Gień taf wiele ieft, iaf nic, t nie 
ga w fobie fify ani żywota. Seżli fię Pam Ggryftu8 cie 
niowi przyrownywa, ftóry ieft famą światłością t żytwoteni, 
(co zaś w ftanie naygłębfego poniżenia o fobie powiedział, 
i my też to taf rozumieć mamy, bo fie więc nazywa faz 
mur żywotem), iafże balefo mięcćy mit) fię trzymać manty 
za cień i za nie, t uczyć fię od tego Syna Bożego połory. 
Mówi dalćy, że go zganiano iafo farańcząj a my tu 
wieczne nafe chcemy tnieć mieffanie. Szarańczy przy= 
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| równywa fię Zbawiciel dla tego, ponieważ farańcza nie 
(ma dont fwego, nab to ieft boiażliwa i poruchliwa. Za= 


fim tćż i Pan Jezus byf na tym Świecie, aby naś przy: 
ffabem fmoim nauczył, infóy fułać oyczyzny. Sat tez. 
folana iego upadły, t ciało byfo wychudło 3 tluftości, tego 
, fię doznał w męce fwoićy, gdy wfyftfa moc iego wyjdjła 
| byfa, iafo fforupa, Pi. 22, 16 Mła to mamy pamiętać 
k w cielejnych chorobach nafyh. Ya cielejnćy mocy nic nie 4 
zależy, gdy tylfo duża nafia fię w ffodtich pociechach Boftich 4 
ftwierbzi, i w niebiejtićy tłuftości rojfocha, Szał. 55, 3, a er 
| fifa mocy Ghryftujowey zmocniona i zachowana będzie, 
| Gjez. 6, 10. 
| 6. 3) Narzeła Ban na wielfą wzgardę, ftórą na tym 
| świecie cierpiał. Dto! on wielią mzgarbę ponofif, a ty 
| zawfe dhceg być w ffawie? Stałem fię pośmiewijfiem, po< 
| wiada gdy mię widzą, fiwaią głowami fwemi. Romużby 
fię mogło gorzćy dziać na Świecie? W przecię on tafomą 
bańbę dla naś cierpliwie znofif, aby nas od wiecznćy Bańby 
i jromoty wybawił,  Gzfowief fię ftaf wzgardzicielem Boga 
naywyżfego, dla tego Ehryftug bolejną wzgarbą fwoią za 
grzechy nafje mufiał dojyć uczynić. Guzodfi zaś i pociechy 
przeciwto wzgarbzie światowiy, ją nafłepuiące: 

7. 1) Słofig obraz Chryftujów, i uaśladuieg głowę 
twoię i Dtiftrza twego, Nzym. 8, 17. 

8. 2) Przez wzgardę, ftórąć Świat zadnie, uczyf fię 
prawóy pofory, ftóra u Boga znaydnie łaffę.  Połornym 
bowiem daie Bóg łajfę, a pypuym fię fprzeciwia, 1 Biotr. 5,5. 

9. 8) Zuayduieg fię w liczbie Świętych, ftórydh zawie 
świat miał za Świeci t omieciny, 1 Stor. 4, 13. 

10. 4) Bębziej ga to miał chwałę ob Boga przeb 
wfyftfiemi Aniołami Świętemi, 1 Stor. 4, 8. Obiaw. 7, 15. 

11. 5) Ponieważ w on dzień nie wftanief 3 martwych k 
na wgarbę i pogańbienie wieczne, Dan. 12, 2, od czego m4 
cię Gbryftus wybawił, teby niech cię żadna boczejna Hańba 
i zelżywość nie frafute ani zafnuca. 

12. 6) 3eć tój Bóg na tym świecie faffi fwóy nie 
| chce obmówić. Choć teby u żadnego człowiefa nie mag $ 
| przyiażni, pewnie ią mafj u Boga. Przeto taf mówi 
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pjalmifta: Wjpomożże mię, o Panie, Boże móy! zacho< 
way mię twedlug imiłofierdzia twego, taf, aby poznać mogli, 
iż to ręfa twoia, a żeś ty, Fanie! to uczynić, Pi. 109, 26. 27. 
Go iejft: Jafo Pan Bóg Syna fwoiego z Kańby i fromoty 
wyrwał, i wfecjmocną ręfą fmoią do niebiejfićy cdwały go 
przejadził, tat tćż i tobie uczyni, ftóry urąganie iego nofif, 
aby fażdy poznał, że to ieft jprawa Boża. 

138. 7) Jafo Pan Bóg na Syna fwego miłego Zelży> 
wość iego włożył, iato w Pi. 69, 8. mówi: Dla ciebie: 
ponofię urąganie, a zelżywość ofryfa oblicze moie. Tałże: 
Dla ciebie ia to cierpieć mufię, Panie! Pf. 16, 2. Zat 
i na cię włożył twóy trzyż, aby cię doświadczył. 

14, 8) Że Bóg tafie niezafłużone przeflęctwo chce 
obrócić w błogojfawieńjtwo, a wzgardzicielów czaju fiwego 
3 notbu wzgardą nafarmić. Dla tego tu mówi: Yiede 
oni przetlinaią, ty błogojław, ftórzy pawjtali, niedj będą 
zawiłydzeni, aby fię ffuga twóy wejelił, Somu Pan Bóg 
btogofławić chce, przeciwfo temu żadne przeflęctwo nić nie 
może, Przyp. 26, 2. Safo nam Świadczy przyfłab Bilea= 
mów, 4 Włoyż. 23, 8. Wle tym błogojlawi Bóg, ftórzty 
fię go boią, Śyr. 1. 12: Temu, ftóry fię Pana bot, 
bębzie fię dobrze bziało w oftatnićy potrzebie, a mw dzień 
śmierci fwoićy będzie fezęśliwym. To też włajnie obiecnie 
Bóg Abrafamowi i wpyfttim wierzącym, mówiąc 1 Dobżef. 
12, 1: „Bębę bfogojławit błogojławiącym tobie, a przee 
flinaiące cię przętlinać będę.” Tym też naś ciegtyy Bóg 
Jai 51, 7: „Ytie bóycie fię urągania fubzfiego, o frotto= 
cenia ich nie lętaycie fię.”  Młatt, 5, 11: „Błogojławieni 
będziecie, gdy wam złorzeczyć będa, i prześladować waś, i 
| mówić twfyftfo złe przeciwfo mam, ffamaiąć dla mię.” 
1 Piotr. 4, 14: „Seżli was łzą dla imienia Eyrtftujo= 
wego, błogofławieni iejteście, gdyż on Duch chwały, a Duch 
Boży odpoczywa na naś.” 

15. 9) Bębę Pana wielce wyfławiał ujty fwoiemi, a 
w pośrzob wielu chwalic go będę. Zu Chryftuś bziętnie 
niebiejfiemu Qycu fwoiemu za tmzgardę fwoię i trzy. 
Taft zwyczaj maią wfyftfie ferca Chrześciańjtie, że fwóby 
trzyż i wzgarbę 3 bzięfczynieniem przyimuią, Bo miły 
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Bóg naj żawke z nami tat pojtępuie, że mu mamy przys 
czynię dzięfować. 3 trzyża wyrafta dziętczynienie. Sto bo: 
wiem zelżywość w cierpliwości znofi dla mifości Ehryftufja 
Bana, tego Bóg wzaiemnie czci w tym i w onym żywocie, 
Bf. 118, 7: „Podnofi nębznego z prodhu, a 3 guoiu wy- 
wyżfa ubogiego, aby go pojadził z Kfiążęty ludu jmoiego”. 
Ach, zaifte! wielfać to ieft cnota, wfyfłię Hańbę w cier= 
pliwości i w cichości znofić dla miłości Ehryftufowćt. 

16. 10) Ou bowiem ftot po prawćóy ftronie nędznemu, 
aby go wybawił ob tych, Ftórzy ojadzaią dufę tego. Jeft 
to pociecha wyborna przeciw wielfićy mzgardzie i zelżye 
wości. Mówi, że nie możnyw, zacnym i niewinnych prze: 
Śladowcom po prawćy ftronie ftoi, ale ubogiemu, oputgczo= 
nemu, ftóry nie ma żadnćy pomocy. Wo on fuła frtwi 
id, i ma ią w pamięci, Pi. 9, 18. Tertulian mówi: Gdy 
ob Świata będziemy potepieni, odb Boga będziemy ujprawiee 
dliwieni. ©]. 37, 32. 38: „SBypatrnie niepobożniy fprae 
wiebliwego, i fufa, iafoby go zabił: ale Pam nie zoftawi 
go w ręfu iego, t nie potępi go, gdy będzie fądzony”. 
Baprawdę, i ty miu bębdziej za to Dzięłował, i w pośrzodfu 
zgromadzenia imię iego chwalił, że cię tał przedzitwnie rato= 
wał. $j. 27, 13. 14: „Wzbybym byf nie wierzył, że mam 
oglądać dobroć Pańjfą w ziemi żywiących, żleby o mnie 
było. Oczetiwayże Pana, zmacniay fię, a om utwierdzi 
jerce twoie. Przetoż oczetiway Tana". 1 Sor. 4, 5: 
„Die fądźcie przeb czajem, ażby Pan przyfedł, ftóry tćż 
oświeci, co ffrhtego iejt w ciemności, i obiawi rady fere, 
a teby fażby będzie miał chwałę ob Boga”. 


Modlitwa o cierpliwe znofenie wzgardy świata, 


DOBR i Oycze wieczny! Tied ia w moim utrapieniu na widzialne rzeczy 
R) tylto patrze, a Daię to na rozjądet ciała i frwi, tedy mi fię sda, 
iafobyś mt ofazał przyłre rzeczy. Ule fiedhy wnibę Do pędem twoich, 
t póyrzę na niewinnego Jezuja, a uwajam fobie, co on ża wbnjtfę wolę 
miłość, wierność, pilność i Dobrodzienftwa na tym śmiecie miaf, co ża. 
blużnierftwa, niezbożne przeciwto fobie fprzeciwiania on do tawnych beżboż 
inych grzegnitów ucierpiaf, tat twarz iego tat częfto ieft zawftydzona, zelżye 
wością ofryta, tat ciała wego nadjtamiał biiącym, a policztów fot 

tym, ftórzy go targali, i twarzy fmeb nie piigim od obełzenia i plina: 
nia, tedy wftybzić fię mufę, ie taf wiele o fobie trzymam, i nomą Drogę, 
ftórąbym bez tezyża mógł mniść bo fróleftwa niebieffiego, uczynić chcę. 
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de fię taf boię tego, co mam cierpieć Dla imienia Chryftujowego, choć 
Obtupiciel móy miły tysymał to ża żądanie Batańffie, gdyby był żywota 
fmwego t jfamy fwoiey dla mnie miaf Banomać. Ach Banie i Boże mót! 
dabje mi Ducha mocy twoićy, ftóryby mię w ffabościach umacniać, 
utwierbzaf, gruntował, t Dojffonałym uczynił, żeby mnie ani utrapienie, 
ami prześladowanie, ani nagość od twoiey miłości nie rosłączyfa, ale 
żebym w tym w$yjtiim przezwyciejdt przez tego, ftórh mnie umiłował. 
Day mi, abym we wpyftłim zalecaź jfamego jiebie, iato jtuga Chryjtujów, 
w wielfićy cierpliwości, w ucijład, m niedoftattach, m utrapieniach, 
w razach, w więzieniach, w potfutaniu, w pracach, w niedofypianiach, 
w pościedh, w czbjtości, m umieiętności, w niejtwapliwości, w dobrotlie 
wości, w Dudu ©więtym, w miłości nieobłudney, w mowie prawdy, 
mw mocy Boży, naślabniąc go przez dymałę i zelipwość, przej niejfawę, 
i Dobrą jławę, t chętnie z nim i bla imienia tego świętego tu guofiąc 
Panbę, ftóry mnie, gdy będę wiernym aż do toca, foroną żywota utoro: 
nute, Ślmen! 


Nogdgiał XVI. 
gał Ghrześcianie fwoićy chwały i fławy w Chryftufie w niebie futać i 
mieć matą. 

Bi. 109, 1. fqq. Boże dHwafy moich, nie milcz że. 

a$ejt to modlitwa wiecznego Syua Bożego, t chce tat 

wiele mówić ; 
- Dycze móy niebieffi! ty wiej, tafom ta na Świecie nigdy 
uie fułaf fwoiey chwały, ale chwały imienia twego 
świętego, t całego narodu fubztiego zbawienia; dla tego 
taf złośliwie będe prześladowany, jromocony, rwzgard: 
zony i zelżony. AWfafże to moia ieft pociecha, że ty 
iefteś Dycem moim, a ia iednorobzonym fynem twotni, 
to moia ffawa u ciebie w niebie. 2( tę moię chwałę 
ty czaju fwego obiawif, i ma Światfość wytwiebzief, i 
taf mię uwielbif, aby Świat widział, fogo prześladotwa: 
i bańbif, San. 12, 28. 
2. Zu fię uczyć mamy, że ci naywiętką dywałę w niebie 


maiq, ftórzy na Świecie niewinie bywaią prześladowani. 


Żego fię uczyć mamy 3 przytłabu Bana nafego Jezuja 
Ehryftuja. 28 nim bowiem, i z niego, iafo z prawbzitwćy 
tfięgi żywota, uczymy fię prarwćy mądrości. On przytła: 


dem fwoiem i żywotem Świętym nam iejt tjięgą zyłwota. 


©u 1) nigdy na tćy ziemi fwoićy włajnóy nie futat chwały, 
ale bojyć miał na tym, że Bóg był chwałą iego. 
Ach Boże! dapże i nam tafowe ferce, żebym ftawę nafię nie 3 flebie, 
ale iedynie 3 ciebie nie na ziemi, ale tedynie w niebie mieli. 
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3. 2) taywyżka chwała Bana Egryftufowa iejt ta, że 
on iejt iednorobzonym Synem Bożem. 3 tego Świat hańbił 
go it prześladował. 


Day i nam, mity Oycze! aby naga naywyżka chwała i uciecha 
ferca nafego byfa ta, żeśmy Dziećmi twoimi, abyśmy oycowifiey 
twoićy miłości i wierności na miefi zażywać, t przez Dziecinjtwo 
wieczne Dziedzictwo otrzymać mogli: Choć nam tego świat zabi), 
choć na8 nienawibzi, [ży i prześladuie, iafo to Jezujomi naymilkemu 
bziecięciu twoiemu cztnił. 


4, 3) Za była chwała Bana Ehryftujowa, że tat wiele 
Boftich cubów czynił, i ludziom 3 miłości wieltićy i pezerości 
wieltićy dobrze czynił, acz mu za to niewdzięcznością płacono. 


ch miły Boże! Danże też i nam ferce tafie mierne, abyśmy 
ludziom dobrze czynili, a Dla wielficy świata tego niewdzięcznośći 
nie uftawali we wfyfttich jprawacdh nafych, nie fobie, ale imieniowi 
twemu Dali cześć i chwałę. 


5. 4) Ntaywiętga chwała Pana Ehryftufowa ieft ta, że 
ż mifośći za nas umarł, i frwią fwoią nas odfupił, że fię ftaf 
Dych fwoienu pofłufnym aż bo Śmierci Trzpżowey, że w taf 
świętćy poforze chodził, że taf wielfą cichością naywiętką 
bańbę znofił, że ta nicmypowiedzianą cierpliwością mętę 
frzyżową śŚcierpiał. 
Ach Boże, Chwało naa! pomoż i nam nieprzbiaciofy nafe mie 
fością przezwyciężać, ciało nafie pod Bojlie pojtugenftwo gniewalać, 


poforą t cichością Ebryjtujfową hańbę świata znofić, cierpliwością 
frzdj awyciężać t mocaemi być w Panu. 


6. 5) Jtaywiętka chwała Pana Ehryftujowa ieft te 
twytwyżkenie tego na prawicę Bożą, i imię tego, ftóre ieft 
nab wfyfttie imię, aby w imieniu iego twfeltie fię folano 
fffaniało tych, ftórzy ją na niebiefiedh, i tyd, ftórzy ją 
na ziemi, i tych, ftórzy ją pod ziemią, i wfelfi ięzyt, aby 
wyznawał, że on ieft Panem, Poilip. 2, 9. 10. 11. 


Ah miły Boże! day, abyśmy to fobie za navwietgą fłamę mieli, 
je fię raa obiamiemy m chwale twoiey; bla tego ale chętnie znofili 
hańbę i zeljpwość świata, it oczefiwali onego wejofego, gdzie tażdn 
bębzie miał chwałę ob Boga, 1 or. 4,5. 2. Stor. 4, 17 


1. 6) Ehwała Pana Ehryftujowa ieft ta, że ieft iedyną 
| głową fościoła fwego, i wfyftfich człontów iego, dywafee 
bnym Królem ludu fwego, t wiecznym naywyżfym Kapłanem. 


| Dopomoż naymilky Boże! aby ta była naywiętka dmała napa, 

i żeśmy cztontami Chryftujowemi, poddanemi troleftwa iego, i przy: 
czyny, ofiary i błogojławieńftwa wiecznego naywyzfego Kapłana 
nafkego na wieti używać moglt. 
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8. 7) Zo naywiętga cdwała Cbryftufowa, że Bóg 
imię iego po wpyftfim Świecie obiawił, a wiarę w imię 
iego miębzi wfyfłtiemi narody myftawić, naprzeciw wfłye 
ftfim nieprzyiaciofom, bfużniercom i prześladowcom tego, 
itórzy go za Syna Bożego uznać nie chcieli.  Ucztolwief 
Bóg bo czafu milczał, i tę dywałę fwoię pod frzyżem mięfi 
Ehryftufowiy zataił, przecię to tego chwała razem, iafo tajne 
flońce wefjfa i obiaśniła fię. ©j. 50, 2. 8: „Obiaśnił 
fię Bóg 3 Syonu w boffonałćy ozdobie, przytdzie Bóg 
naf, a nie Będzie milczał”. © taf, aczci Bóg, chwała 
nafia, pod czaś w prześladowaniu nafiym milczy; atoli raz 
otworzywky ufła fwoie, mybawi nas ob bańby najćt, 
gdy godzina doświadczenia nafego iinie, Bf. 39, 10. 
1 San. 3, 2: „Albowiem, iegcze fię nie obiawifo, czym 
będziem). * 

9. Owoż, to fię zowie, Boże cywafy moićy, nie Świat, 
nie pieniądze, mie dobra, ale Bóg chwała ntoia”. przeto 
Bóg, Jer. 9, 23. 24, tat mówi: „Ńied fię nie chlubi 
mądry 3 mądrości fwoióy, mocarz z mocy) jmoićy, bogacz 
z bogactwa fwego; lecz ieżli fię ma chlubić, niechże fię 
chlubi 3 tego, że rozumie i zna mię, żem Sa ieft Pan. 

Modlitwa o uwielbienie wierzących. 


Boe móg! chwalę cię, żeś wywiódt z śmierci onego wielfiego Pajterza 
owiec, Ebryftuja Jezufa, it poftanowiteś go ża Stróla na tmoićn górze 
Epońfticy. Gdyż tedy on nie ieft pohańbiony, dla tego nift nie będzie 
gamwftydzony, poj a Buta, o Boże Jgralffi! Ale przefławay, Panie! 
bób jprawy Pomazańca twego naprzeciw wByftfim nieprzyiaciofom 
iego, aż id) pofożyk podnożtiem nóg iego, a wywiodby fprawę naychmas 
lebniepkóy głowy nafcy, tedy nie dopuścik ty Gędzto wfyftficy ziemi, 
aby fprawa czfontów tego, ftórąć zawfe porzucaią, zamijnąć miała, ale 
iawnie wyświadczyf, co ża rożność tejt między tymi, ftórzy tobie ffużyli, 
i między) tymi, ftórzy tobie nie jłużyli. Ńta to niec ia, o Banie! cierz 
pliwie cze fam, a w tym oczefiwaniu niech nie będę zawftydzony, Amen. 


Nożdzia £ XVIL 


Jato przez Cbryftufa i wByfttich świętych ludzi przyfłady, ufta bezecne t 
sdradliwi ięzyti zwyciężać mamy. 
Bj. 102, 9. -Przeg cały dzień urągaią mi nieprzbiaciele moi, a naś= 
miemcy moi przeflinaią mię. 


OD iędzy innym frzyżem i utrapieniem Gbrześcianów nie * 


naymnieygym fą złe gęby i ięzyfi zdradliwe, iato to fan 


zdradliwe iezyi ztoyciężać mami). $3. 2.t. 17, 315 


Ban Ehtryftus fwoim nam śŚwiadzy przyfładem.  Satoć 
tćż iego ojobliwie Paryzenjowie iat żmiie i iafczorti, 
iadowitemi tfoli ięzyfami, tat w żywocie, iafo tż i w 
śmierci. 

2. W toć iejł walne świadectwo, że żaben Ghrześcianiu 
przed nimi bejpiecznym być nie może, czym człowiet Ehr= 
ftufowi pobobnićyfy, i czym pilnićy go naślabdnie, tti 
więcćy go zdradliwe ięzyfi prześladuią.  Wibziemy tóż to 
na Dawidzie S., iaf ten mąż ob złych gębów ieft firapiony, 
Ja na to 3 boleścią narzefa w $jalmie 3, 4. 5, 10. 
12. 15. 81. 50. 52. 55. 58. 64. 69. 120. 140. Owa, 
nie było tego WBrorofa, ttóryby fię tych śmiertelnych ftrzał 
nie doznał. Safo Jeremiaf, Brorot Pańffi, mówi r. 9,8: 
„Strzałą śmiertelną ieft ięzyf idj, zdradę mówi: Lfty 
fwymt o pofoiu 3 przytacielem fwoim mówią, ale to fercu 
fmym zafłabaią nań fidfa fwoie”, Mażde ferce pobożne fię 
tćż potwarców ftrzedz ma. Bo iafo para iadbowita 3 uft 
trędowatych ludzi zaważa, taf tez iadowity ięzyt zaraża 
tych, ftórzy go rabzi fluchaią. 

3. ponieważ tedy nift nie ieft bejpieczeń przeb gębatmi 
złemi, a załazano oddawać faiania ża łaianie, gdyż fię to 
ż wiarą Cfrześciańjłą nie zgadza; tedy żadney przeciwło 
temu niema$ porady, tylfo abyśmy fię pewnemi pociechami 
3 flowa Bożego opatrzyli. 

4. 1) ierwfa pociecha niech będzie przyfład Gkryftuja 
Pana i wfyfttidj Świętych tego. Ubowiem ci nam Nate 
pieroćy i nayłacnićy przypadnią na pamięć, gdy mt) ań: 
bieni t frontoceni bywamy. Taf bowiem Cfryftujowi iafo 
głowie nafey famóy fię działo.  Zabnego niegczęścia nie 
byfo na Świecie tat wielfiego, życzona mu go, i tyfiqc troć 
razy iego godnym poczytano. Sałże fię działo Moyżefowi, 
wielfiemu ŚBrorofowi, o ttórym napijano, że był naypo= 
fornieyfy ze wfyftfih ludzi, ftórzy miejtali na ziemi, 
4 Moyż. 12, 3. Góz mamy mówić o Dawidzie? Ten 
czafu fwoiego był celem, do ftórego wfyftfie zradliwe ięzyfty 
śmiertelnemi ftrzafami fwymi zmierzały. Pf. 102, 9: „Przez 
cały dzień urągaią mi nieprzyiaciele moi, a naśmiewcy moi 
przetlinaią mie, To-ieft, wyczucnią mi na oczy niepczęście 


"ZIĘRY quTy 


316 RE. 2 r. 17. Sato przez Ehryftuja 


moie, a gdy fomu co złego życzą, tedy życzą, aby fię mu 
ftafo taf iafo mnie, albo, żeby mnie fię tat ftało, iafo natje 
goremu ti przetlętemu człowiefowi. Satże Joba miłego 
trapili przyiaciele ięzyfami fwemi.  Prorot święty, Daniel, 
wpadł przez ufta fafgywe m doł lwi, iało w grob otwarty. 
Ma te przytłady patrz, a pamiętay na nie w prześladotwa: 
niu twoim. Toć ieft naybliżga pociecha, ftórą naypierwćy 
uchwycić możej w tafim niegczęściu. Oto, tąż brogą 
ucijfów wiele Świętyd przeb tobą przejło, Dzie. 14, 22. 
Oto, twóy Jezus drogi idzie przed tobą, (aryzenkowie za 
nim flnq. Oto, ibzie Moyżeg przeb tobq, a wfyftła rota 
orego, Datana i Mbirona za nim złorzeczy, maiąc w 
ręłn gotowe famienie na niego, 4 Młoyż. 16, 1. jqq. 
Oto, iebzie Dawib przeb tobą, Semet wyfebfy, tenni głor= 
zeczy, 2 ©am. 16, 5. t taf bach. 

5.2) W tat na przytłaby Świętyd nie powierzchownie 
tylfo patrzyć mamy; ale taf, abyśmy będąc w równych 
ucijfach, cierpliwości i cichości od nich fię uczyli. Albowiem, 
tóżby, profę, wiedział, co ieft cierpliwość i cichość, gdtbty 
prześladowania nie miał?  Zaczym trzyż  fwóy cierpliwie 
na fię wziąć, a Egryftuja Pana naśladować trzeba. Jeft 
to rzecz właśnie Górześciańjfa i wierze przyfłoyna nie 
mścić fię, ani złorzeczyć tym, ftórzy złorzecza, ale wf: 
fttie fmoie frzytby porczucić temu, ftóry  fprawiedliwie 
fądzi, 1 Piotr. 2, 23. Temu złe gęby 3 Tażdego próźnego 
fiowa będą liczbę oddać mufiały, Matt. 12, 36 Go tm 
bofyć boda widnienić; Przeto Bogu pomfta należy, 5 Dloyż. 
32, 85, Bo on naylepićy może i wie oddać fażdeni. 
Bamiętay na Pana, ftóry ujt (woj nie otmorzył, tato 
baranef na zabicie wiedziony, Szai 53, 7. 

6. 8) 3 przytładów Świętych uczyć fię mamy, co oni 
za ojobliwego lefarftwa zażywali przeciwfo złym gębom, 
zwwłafcza, modlili fię.  Seżeli przetlinaią, błogofław ty, 
Rut. 6, 28. Pf. 109, 28. Spoyrzyicie w Pfalterz cały, 
iat fię Dawib naprzeciw wargom tfamlitwym opatrzył mto= 
blitwami właśnie iat murem żelaznym ? od ftórego ftrzały 
sbffałuią i famego ftrzelcę glupiego, ftóry nań zmierza, * 
trafiaią. Taf fłomftwa i złorzeczenia na głowę fpadaią 
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temu, ftóry ie 3 uft fwoicj wypufkcza, iafo Świadczy 
9]. 87, 15: „Miecz ich przenifnie ferce id, a fufi id 
będą połamane. Tego wfyfttiego dofazuie modlitwa. Gdy 
fię bowiem człowief naprzeciw tęzyfom z0radliwym modli, 
tedy co czyni, że fię 3 nimi niby potyfa i walczy, tat 
owdzie Damib z Goliatem, 1. Gam. 17, 48. 49., albo 
iafo [ajfa Dtyyżegowa 3 Egipffiemi czarownifami 2 Dtoy= 
żek 7, 12. Bo tu dway duchowie walczą przeciwło fobie. 
Prawomierna modlitwa, ftóra z Ducja Gwiętego i tfam= 
ftwo, ftóre 3 fpatana pochodzi. Ale lagezta Moyżegowa, 
to ieft modlitwa, pożera te biabeljtie węże Egipffie. 

1. 4) $ to ojobliwa pociecha przeciwfo wargom tfa= 
mliwym, że, gdy bogoboyne ferce ięzyfami zdradliwemi niby 
piefielnemi ogarami fezwane bębzie iafo ieleń, że fie ucieta 
bo chłodnych ftrumieniów wób fłowa Bożego, Pi. 42, L., 
a tam fię pofila. Tam bowiem wdzięcznie Pan Bóg 
3 namt mówi, bo tat Fam mówi Matt. 5, 11, 12: 
„Błogoffawieni będziecie, gdy wam złorzeczyć będą t przes 
śladować waś, t mówić wfyjtło złe przeciwio warm, fła= 
maiąc dla mnie, raduycie fię t wejelcie fię, zapłata wafa 
obfita iejt w niebiefiech. Troiafa tu pociecha napijana: 
Błogoffawieni, raduycie fię, zapłata wafa będzie. Któżby 
tćż dla tóy chwały nie chciał cierpieć wzgardy i zelżywości 
na Świecie? 1 Wiotr. 4, 14.: „Bfłogofławieni iefteści, 
ieżli was lżą dla tmienia Ckryftufowego, gdyż Duch cjwały 
odpoczywa na wag. Tren. 3, 27.: „Dobrze iejt mężowi, 
nofić tarzio ob bziecińftwa fmego, ttóry będąc opujczony 
cierpliwym ieft w tym, co nań włożono, fłabzie w prochu 
ufta fwe, ażby fię ofazała nadzieia, nabftawia biiącemui 
policzef, a najycony bywa obelżeniem, Bo Pan na wiefi 
nie odrzuca. 

8. 5) Zat teby fię uczyć mujiż, że obelżenia tałotwe 
ją wichrem piefielnym, ftóry na człowiefa nagle przypaść 
może. SJaf bowiem pielgrzym ti podróżny zawfe fię dżdżu 
i wichrów fpodziewać mufi, taf też i fto w Świecie iejt, t 
w nim pielgrzymuiie, wichrów tafowgch fpodziewać fie nnifi, 
iafo fię Szai. 54, 11. mab fościofem Bożym temi fłos 
wami żali: O utrapiona, wicprem rozmiotana i w pociechy 
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obrana. Cóż to za dziw, że człowiet podróżny pod cza8 
powodzi i bzdżu gwałtownego zmoczony bywa, dziś fię to 
ciebie, dutro tfnie drugiego. Żawfje ten Świat mufi co 
mieć, 3 czego potwarz ftroi, dziś 3 tednego błażeńftwo czyni, 
a iutro z drugiego. Tam fię co żywo zbiega t roznofi 
tafowego czfowiefa po ulicach ffamftwa, a naśmiawfy fię 
3 iebnego, nałgawky na niego, tedy 3 nowu drugiego biorą 
na plac. Sto fię tu cijfa i ob Świata nie chce mic cie- 
rpieć, ten właónie taf pojtępuie, tafo człowief, ftórego iedna 
pfezofa ufąfi, a on pobiegfy obalifby ul cały, dopierobty 
na fię porugył wfuftfie, żeby fię go cdhwyciły, iafo miodu 
i wfyftfie go potajały. at drugi człowiet wieści małych 
ścierpieć nie chce, a przez to wzrugy wielfie zrwady i przyie 
dzie bo bieby, Sęzył zły ieft iafo wąż modny, Hydra 
nazwany, ftórenu, gdy iebną głowę utnieg, fiedbm w to 
mieyfce urośnie. Kat porwiegli fię t ty gwałtem na urazę 
iebnego ięzyła złego, fiedmiorafie ffamftwo na fię wzrujyf. 
Sto fię tego nauczył funftu, fto fię tego doznał i tego 
przywyfć, że nie na wfyftłie wieści odpowieba i nie zaraz 
fię wzrujy, gdy go mżyca brzydła zafole albo pieg na niego 
zafczefa, ten przez tafową cierpliwość w pofoiu zojłanie 
na dujy it na ciele; inaczćóy 3 iednego w drugi niepołóy 
wpadamy. Zo iejt fpojób prawdziwy zwyciężyć nieprzy= 
iaciofy, inaczćy byśmy nigdy nie mujieli miecza włożyć 
w podwy. 

9. 6) Ma też Bóg ofobliwe przyczyny, dla ftórych złe 
gęby na na8 przepujcza. Taf Dawid rzełł do Semei: 
Podobno mu Ban rzetl: Złorzecz Dawidowi, 2 Sam. 16, 10, 
Czemu to Bóg czyni? Odpowiadam: Temu, abyśmy fię 
3 darów nadanych od Bóga nie wynofili, ale fię uczyli, w 
utfabnćy chodzić potorze, fffaniaiąc fię dobrocią i lubztością 
iebni fu drogim.  Pamiętne to ją zaijte bwa ffowa, ftóre 
Dawib powiedział: Pan rzefł Semeiemu, aby Dawidowi 
złorzeczył, Go tćż Job mówi: Ban wylewa marbę na 
Nfiążęta, Bob. 12, 21. Mity Boże! ttóż wybada niewy= 
badane fąby twoie?  WBolejnać to iejt rzecz ciału i frwi, 
gdy zbańbieni, zelżeni t zjromioceni bywamy.  Wpyfttim 
nam to iejt wrodzono, że radzi wyjofo o fobie zrozumiem, 
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wiele o fobie trzymamy t chwałę u ludzi tnieć chcemy. 
AL to ieft ona miłośc famych naś, ftóra nas omamia, iato 
Rucyfera i Adama, ftórzy przez to upadli i dla miłości i 
ftawy włajnćy miłość Bożą i żywot wieczny utracili, 
Ro widząc Pan Bóg myśli fobie: PBoczetay tylfo, prze: 
pufjczę Ja na cię ięzył ffamliwy, iafo fatana na Hoba 
i Pawła, ten ma być biczem ti forbaczem twoim, owa, 
biabferń twoim, ftóryby cie policztował, ażbyś fię wyno= 
fić przeftał , 2 Stor. 12, 7. Muji bowiem Bóg na rog 
maity fpojob nas doświadczać, aby nas w poforze zachował, 
a pychę w nas pothumił i umartwił, abyśmy w towarzyftwo 
Ruchfera nie wpadli. 

10. 7) Seft też Pan i Bóg naj taf wierny, że wpis 
ftfie złości i nieficzęścia, ftóre nam złe iężyfi wyrzadzić 
chcą, fu nafemu dobremu obraca. ©wiat zły myśli nam 
przez to zafiłobzić; lecz Bóg to obraca na zbawienie nafe. 
Safo on wąż, Tyru8 nazwany, aczfolwief frogi iad ma w 
fobie, przecię fefarftwem być mufjiz 3 łąb tez dryiafiew 
ma imię jwoie. Safo Paweł © JNzym 8, 28. mówi: 
„aym, co mifuią Bóga, w$yftłie rzeczy dopomagaią fu 
dobremu”, Przez to tedy Bóg nas uczy wyjofą, zacną 
fprawę miłości wyfonywać, mianowicie, modlić fię za nie: 
przyiacioły, Mtatt. 5, 44. Sto to prawie czynić mtoże, 
ten ma twielfi wzroft m miłości i zgoła na naywyżpy 
fczebel miłości poftąpi, owkem Boftąpił ferca, umyfłu i 
Ducha Ehryftujowego, ftóry rzefł: Qycze! odpuść im, bo 
nie wiedzą, co czynią, Lut, 23, 34. Rat fażby Chrzedz 
cianin fitościwą miłością modlić fię ma za nieprzyiacioly 
fwoie, mówiąc: Oycze! odpuść im. Prawdziwa bowiem 
mifość lituie fię t nad nieprzyiaciofmi, wiebząc, że tafowi 
lubzie oddaleni ją ob Boga i Ehryftuja, t że diabeł w nich 
miejta. Przeto my widząc albo flykąc gęby złe, tym 
więcćy fię nad nimi litować mamy, bo nie ją z Bóga, 
ale z biabła, ©Dyca ftwego. Tać ieft przyczyna, dla ttóróy 
mamy modlić fię za nieprzyiacioły, aby niewolnifami czarta 
przeflętego na wiefi nie zoftali, Owfem Pan Bóg częjto 
złego ięzyfa trucizny zażywa na lefarftwo dziatłom fwoim. 
Patrzcie na Sózeja, gdyby go zły ięzyt wfetecznćy Żony 
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do więzienia był nie przyprowadził, nigdyby nie był: tat 
wywyżgony, 1 Dłopż. 39, 17. zc. r. 41, 40. Gbyby złe 
gęby Dtoyżeja nie prześladowały, tat, że mufiaf z Egiptu 
do Mybyan, od twarzy tiaroanowiy uciefać, nie bytby fię 
mu Bóg obiawił w frzafu oguiftym, gdy paff trzodę owiec 
przy gorze Horeb, 2 Wtobż. 2, 15. r. 3, 1. 2. Gbyby 
zły ięzył Doega nie narugał Dawida, nie byłby tał wiele 
zacnych zrymował Bjalmów, 1 Sam. 22, 9. Wj. 52, 1. 
4 tat ©oego ięzyt iadowity ftał fię Dawidowi lefarftwent. 
Tat złe gęby rayców Króla Berjfiego mufiały Daniela do 
dofit lwiego wrzucić, aby Bóg nad nim połazał wfeche 
mocność fwoię, Dan. 6. 12. jąq. Złe ięzyfy były wywys 
żgeniem Danielowi. Zat fię działo z Mardochengem: 
Żego Oaman w cale ięzyfiem jwoim chciał zabić i na 
fubienicę przyprowadzić; a to go przez to wywyżpył 
przed Mrólem, HDamau jam mufiał być obwiegony, Cjt. 7, 10. 
Pezetoż fię w cichości fpuść na Bóga fwego, on wywiebzie, 
iafo światfość fprawiedliwość twoię, a fąd tmwóy iafo 
pofudnie, Pi. 37, 6. Patrz tylfo, abyś miał Bóga za 
przyiaciela. Bo gdy fię podobaią Panu drogi człowieła 
i nieprzyiacioły tego do zgody 3 nim przywodzi, Przyp. 16, 7. 
Jeżlić tedy Świat zabiera uczciwość twoie, bądź cierpliwym, 
SBógci ią wróci. %j. 91, 15. „Wyrwę go i utwielbię go”, 
i. 84, 12.: „Sajli i dwały Ban udziela”. 

11. 8) Jegcze t to pociecja naja, że Bóg wpyftfic 
lubzi ferca w fwoim ręfu ma, Pi. 34, 14: „Pam z 
mieyfca miejtania ftwego pogląda na wfyftłie obywatele 
ziemi. Serce fażdego 3 nich ftworzył t upatrnie wfyftłie 
jprawy ih. A Pf. 41.: „Pam cię nie poda na wolą 
nieprzyiacioł twoich. Yieiednego człowiefa ferce teft gorze 
fością i żołcią napełnione, żłorzeczu, fix, © „ada t grozi 
blizniemu fwemu; lecz w iednćy godzinie tuż fię odmieniło 
jerce tego, ftało fię infe. Otwfem, nieraz fię trafia, że, 
gdy zły człowiet do bogoboynego przyidzie, tedy mu nie 
tylfo żadne fłody uczynić nie może, ale go iekcze bo 
tego dobrym ffowem obeyść mufi. Góq to czyni, iaf na 
Jafubie i Xabanie widziemy. Gdy bowiem ferce tabana 
było pełne złości i gorzfości przeciwfo „%afubowi, rzetł 
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Bóg do niego: Strzeż fię, abyś nie mówił z Jatubem nie 
przyfrego, 1 Młoyż. 31, 24. Roż fię ftafo  Ezawem i 
Jafubem: Ezaw obłapiwfgy Jatuba, upadł na fyię iego i 
całował go, it płafali, r. 33, 4. 

12. 9) %8 oftatfu ięzyf zdradliwy ma w prawdzie to 
bo fiebie, że fię net mznieci i ma wzór wielfi, taf, że fię 
fażdy mu bziwuie, fażdy przyftawa do niego, ale nie długo 
tego, prętfo Kańbę ti fromocenie bierze. 2 gdy poczyna 
upadać, do gruntu znięczete. Seft podobny ogniowi ffomą 
zanieconemu, ttóry płomień fwóty do góry wbiia, ale wnet 
upada i gaśnie: Przyczyna tego ta, że Bóg, ftóry teft 
$Brawdq, wielce nienawidzi ffamftwo, ftórego długo cierpieć 
nie może. Gdy mniema, że iuż nie może przyjść wyżćy 
i że fię go fażdy bać mufi, teby jąby Boffie przebziwnie 
naftępuią, iafo w Pf. 31, 19. napijano: Ytiedh zaniemieią 
wargi fłamliwe, ftóre mówią przeciwfo fprawiedliwemu, 
rzeczy przyfre z Karbością i z wzgarbą. maż te trzy 
włajnoście złych ięzytów, iż mówią przyłro, z Harbością t 
z gdarbą Szai. 38, 1.: Biaba tobie, ftóry fupif, chocieć 
jam nie zfupiony i ftóry zdradzaj, chocieś jam nie był 
zdradzony. (Gdy lupić przeftaniesz, bębzieg też złupiony, 
gdnz zdradzać przejtanie, będą cię tćż zdradzać, Sumownie 
mótwiąc: Jtie zojłanie fajfa niezbożnifów nab fofem fpra= 
wiedliwych, by jnadź nie Ściągnęli fprawiebliwi rąt fmych 
fu nieprawości, Pf. 125, 3.: Potwatrca nie bębzie utwierdz 
żony na ziemi, a mąż ofrutny złością ułowiony będąc, 
upadnie, Bf. 140, 12. 


Pociechy przeciw nieprzytaciofom t potwarcom 5 
pfalmów wzięte. 


18. Bf. 3, 4. 8: Ale ty, Panie! tejte8 tarczą motą, chwałą moią, 

t wywbjgałąchm głowę motę. Powftań, Panie! wybaw mnie, Boże 

móg! albowiemeś ty uderzył w lice aj e nieprzytactofy mote, ażebty 

e IE potrugyć, 5 -4,3.4.: Synowie ludzcy! t dofqbze dwałę 

motą Iiyć będziecie, mitułąc prożności, a gutatąc tfamftwa? Cela. TWte: 

dacie, ie Ban odłączyt fobte pobojnego: Wyjłucha Han, gdy zawofam 
0 o 


niego. 
14. SB. 5, 7. fqa.: Wygubię te, ttórzy mówią tłamftwo: Mtężem 
frwawym t zdrad twym brzyDzt fię Ban. Ittemag nic fezerego w uściech 
tó, wnętrzności tch złośliwe: Gardło tch tato grób otwarty, tęzyftem [wtym 
pechlebuią. Spujtog te, o Boże! niec upadną od rad bosh Mttechay 
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fię rogwejelą mBojch, co bufatą w tobie: a miett nień wytezytuią, gdyż 
td) ty Bezycić bedzieg t rozradutą fię w tobie, ttórjy miłutą tmię twotę. 
Ulbowiem ty Bante! fprawiedltwemu błogojławić będzie, a zaftawi$ go, 
iafo tarczą dobrotltwością twołą. 


15. Bf. 6, 11.: Ottech fię zawftydzą £ bardzo gatrwożą wfofcy niez 
przytaciele moi: Niech tył podadzą, a niech prętio pohańbteni będą. 

16. Bf. 7, 1. fqq.: Panie Boże móy! w tobie ufam, wybawze mię 
ob wgyjttidy prześladowców moich i wygwol mię; by jnadi buy motćb 
nie porwał tato lew, a nie rozgarpał, nie było, ftoby ią wybawił. YB. 15. 
fqq : Oto! robąt nieprawość, bo począł boleść, ale porodzł ffamftmo. 
Stopał dof t wyfopał go, ale wpadnie m doł, ttóry fam uczynił, obrdct 
ię hy tego na głomę tego, a na wierzch głowy tego nieprawość tego 
pabnie. 


17. 8). 17, 8. 9.: Gtrżej mię, tato żrenice ofa pod cientem ffrzy= 
def twoich utryy) mię przed twarzą ntepobożnych, ftórzy) mię nigczą, przed 
nteprzytactofy Dufy mocy, ftórzy mię ogarnęlt. 


18. Pj. 18, 4. 7.: Wzywafem Pana chwalebnego, a od nieprzpła: 
ctof moid byfem wybawiony. AB utrapientu motm mzywałem Pana 
t wotafem do Boga mego: Wyjtuchał 3 tościofa jwego gło3 mób, a mos 
fante moie przed oblicznością tego przygfo do uu tego. 


19. Bf 27, 1. fqq.: Ban teft światłością motą t zbawieniem mol, 
togoż fię bać bębę? Ban tejt mocą jymota mego, togoż fię mam lętać? 
©By fię zbiorą przeciwto mnie złośnicy, aby pożarii ciafo mołe: Przectw= 
nicy t nieprzyiaciele mot, fami fię potfnęlt t upadli. Choćby woyjfo przez 
ctwfo mnie ftanęfo, nie ulęfnie fię jerce mote: Choćby powftafa przectwto 
mnie wotna, przecię ta w tym ufam; bo mię ffrhie w Dzień zło w przdye 
bytfu (moim: Zachowa mię w ffrytości namiotu fwego, a na ffale Wywy: 
dBy mię. Yłaucz mię, Banie! drogt twoićy, a prowabź mię Ścteżtą dla 
tych, ftórzty mię pobjirzegałą: Nie podawapze mię nie wolą nieprzytactoł 
moidy, albowiemci powfłali przectwfo mnie świadłowie fafgywt t ten, ftórh 
tchnie ofrucieńftwem. Bym był nie wierzył, że mam oglądać dobroć 
Bańffa w ztemi fywiącydh, żleby o mnie było. Oczettwayje Bana, zmace 
niay fię, a on utwierbzt ferce twoie, przetoż oczetiway Pana. 


20. Bi. 31, 15. jqq.: Ale ta w tobie mam nadztetę, Banie! een 
ZTyś teft Bogiem motm : BB ręlu twoich fą czajy mote, wyrwiytze mię j rąt 
nieprzyłactoł moich t od tych, ttórzy mię prześladuią. 2819 jąq: Jetech 
gantemieią wargi ffamliwe, ttóre mówią przectwło fprawtebliemu rzeczy 
przytre 3 bardością t wzgardą. „D tałoż teft wielta dobroć tmoła, ttórąś 
gachował botącym fię ciebie, ttórąs pofazywał tym, ftórzt) ufatą w tobie 
przed pny [udzttemi: Mfrywag te w ffrytościłoblicza twego, przed bardo: 
ścią człowieczą, utrywaf te tato w namtocte przed fwarlitwemi ięzytami. 


21. BJ. 35, 5. 6.: Ottech będą tato plewy przed wtatrem, a Antof 
Pańifi ntedhay te rofprogy : Niech będzie droga tch ctemna t śligła, a AAntof 
Bańjft niech te gont. 


22. 9]. 37, 1. fqq.: Otie obrugay fię dla złoguitów, ant zayrzbt 
czyniącym nieprawość; bo tafo trawa ar popDcięct bębą, a tafo liście 
po opadną. 28. 12. fqq.: le myśli niepobożny przectwio | pastę 
twemu t zgrzyta nań zębami fwemi, ale fię Ban śmiele z niego; bo widzt, 
że przychodzt Dzień tego. Mitecza dobyli niezbojni, a naciągnęli fut fmóy, 
aby porazili ubogiego t niedoftatecznego : A żeby pomordowali tych, ftórzy 


, 
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dodzą proftą drogą, aleć miecz td) przenifnte ferce ich, a tuft tdh będą pofa=, 
mane. 18. 32, 38.: XBypatrute niepobojny fprawiedliwego t Buta, tatobhy 
ga gabit; ale Ban nie zoftawi go w ręfu tego t nie potępi go, gdy bębjte 
qdzóny. AB. 35, 36.: Wtbątałem niezbożnita nader wyniojtego, a rozło= 
onego tafo drzemo gtelone jamorofte. Ale przeminął, a oto! go nie byfo: 
Sgutafem go, aleni go znaleść nie mógł. 


28. Bf. 38, 14. 15.: Ufem ta ntby głuchy nie ffyfaf, a tato niemy, 
itóry ujt fmoich nte otwiera i ftatem fię tafo człowiet, ftóry nic nie ffugy) 
tułe ma odpotu w uściech fmoich. 20.18.: Bom ta upadfu bltjtt, a bo< 
leść moża zawjdy tejt przedemuą. 


„24. pf. 39, 8. 10. 13.: Baniemtałem milcząc, zamilinąem t w dos 
brty prawie motey, ale boleść mota bardztćy fię wzmagała. Zaniemiatem 
t nie otworzyfem ujt moich, przeż to, żeś to ty uczynić; bomct ta przychode 
nient u ciebie, fomornifiem, tało wghfch opcowie mot. 


25. Bi. 55, 28. 24.: (Brzuć na Bana brzemię twoie, a on cię opa: 
rg t nte Dopuści, aby fię na wiefi zacymiać miaf jprawiedliwy: Ale te ty, 
o Boże! wepdynie mw bot zginienia. Włężowie frwawt t zdrabliwi nie 
ooybą do pofowicy dni jwotch, ale ta w tobie nadzteię mteć będę. 


26. Bf. 57, 2. fqq.: Zmiłuy fię nademną Boże! zmitut fię nade: 
muą! albowiem w tobie ufa buga moia, a Do cienia ffrzydef twotch uciefam 
fię, aż przemtnie utrapienie. Będę wołaf do Boga naywyżkego, do Boga, 
ftóry wytonywa jprawę mołę. On pośle ą nieba t wybawi mię od Do< 
ańbtenta tego, ftóry mię chce podhtonąć, Sela. PBośle mt Bog mifofier= 
Date fmote t prawdę mą. Duga moia iejt w pośród (wów, leżę międzty 
palącymt, miedzy jynami fubąftemt, ttórych zęby tato wfocznie t ftrzały, 
a tęzyf tc) miecz ojtry. YWywypłe fię nad niebtoja, o Boże! a nade wgyfttą 
giemią chwafa twota. Sieci zajtawili na nogi mote: NRadhylilt dugę mołtę, 
wytopalt dof przed obliczem moim, ale fami wpablt weń Celą. Gotowe 
tejt jerce moie, Boże! gotowe ieft jerce mote: Śpiewać twychwalać cię będę. 
Dcuć fięchwato moia, ocuć fię lutnio t harfo, gdy na świtaniu powftawam. 
Będę cię wyfławiaf między ludem, Panie! a będęć śpiewał między narody. 
Albowiem mieltte teft a do niebłoś mifojierdzie twolet aż pod obfofi praws 
pa Apr „Byybie fię nad niebtoja, Boże! a nade wgyjtią ztenitą wywyż 

matę twoię. 


27. Pij. 64, 2: OD firachu nieprzyłaciela ftrzeż Żywota mego. 
W. 4, 5.; Gdyj zaoftrzyli tęzyi jwóv, tafo miecz. natozyli ftrzafę fmotę 
ftowo tadowite, aby ftrzelali 3 ffrtości niewiunego: Yttejpodztante nań 
ftrzelałą, a nitogo fię nie bolą. 28.8.9.: Ale gdy Bóg na nie wypuści 
prętto ftezalę, porażent będą. A do upadfu przywtedzie te wfajny tęzyć teh 
t obfączy fię od nich fażdy, tto te uyry. 

28. PB]. 71, 10. 11.: Dtówili nieprzytactele mot przeciwło mute, 
a ci, ttórzy czybali na dugę motę, radę uczynili jpófem, mówiąc: Bog go 
opuścił, goncteg go, a potmaycie, boć nie ma, ttoby go wyrwał. AB. 16. 
fqq.: Brzyftąpię Do wyffawiania wgelatićy pomocy Pana panutącego : Będę 
wjpominał włajną jpramiedliwość twoię. Boże! uczyfeś mię od mfodości 
motiy i opowiadam aż po Dziś Dzień Dztwne jprawy twote. Al przetoż aż 
Do ftarości t fędztwości nie opugczay mię, Boże! aż opowiem ramię twote 
temu narodowi t wgbftim potomtom moc twote X8. 20, 21.: A ześ 
przepuścić na mię wielfie i ciężfte uciftt, wgatże zafię do żywota prztywra: 
cab mię, a 3 przepaści ztemitich zajię wywodzi mię, rozmunożyg doftopność 
motę, a zalię uciegyB mię. ŚN 
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29. Bf. 121, 1. fąq.: Oczy mote pobnogę na góry, ztądby mt 
omoc przygła. Bomoc mota teft od Rana, ttóry fiworzyt niebo £ stemtę. 
te bopuści, aby fię zachwiać miafa noga twoia, nie Drzemieć ftroż twóy. 
©to! nie brzemi ani fyt ten, ttóry ftrzeżegąraela. Ban teft ftrożem twoim, 
Pan teft cieniem twoim po prawćy ręce twćy. Be dnie ffońice uderzy 
na cię, ant miefiąc w noch. Ban cię (ryty będzie od wfyfttiego złego: 
On dufę twotę ftrzedz będzie Pan ftrzedz będzie wyłścia twego t wepścia 
twego, od tąd aż na wieft. 


30. $Bf. 140, 1. fqq.: MBiewity mię, Pante! od człowieta ztego, od 
mda ofrutnego, ftrżeż mię, ttórzy myślą zfe rzeczy w fercu; a na „łażdy 
bateń zbieratą fię na wotynę. Baojtezatą tężyf fwóy tato wąż; Sad jmitów £ 
pod wargami td, Sela. Badhowaty mię, Panie! od rąt bezbożniła, od 
męża ofrutnego ftrzej mię, ftóry moślilt podwrócić nogł moie: Hardzt 
na mtę zajławt(t fidfo t£ pororoy, rościągnęlt fiect pry ścieżce, a fidfa fme 
aftawili na mię, Gela. Nzetfem Panu: Tyś telt Bóg mób wyffuchapie 
Banie gfo8 mobdlttew moidh. O ŚBante, Banie! mocy zbawienia mego, 
ttóryy przyfrywaf głowę na wbzteń bitwy. Mie dawat, Bante! bezboż- 
nemu, czego żąda, ant myśli tego złey góry nie bawat, żebty fię nie pod= 
ntoff, Cela. M mobza tych, ttórzy mię obftąpili, nieprawość warg tdh 
niej te ofrhie. Vłłedh na nie jpadbną węgle rofpalone; do ognia nied) 
wrzucent będą t bo dbofów głębotich, złądbty nie powitali. SBotwarca nie 
będzie utwierdzony na ziemi, a mąż ofrutny, złością ufomiont bedąc, 

adnie. Biem, że Ban uczyni jąt utrapionemu, t kosę nędznydj. 

tat jprawiebliwt bedą wyjławiać tmię twoie, a Bczerzy bedą miegłać 
przed obliczem twotm. 


31.5Bf. 142, 1. fqq.: Gfofem motm do Pana wołam, głojem motm 
Banu fię moblę. ABylewam przeb obliczem tego żądość motę, a utrapiente 
mote przeb oblicznością tego oznavmutę. G©0dt bywa ściśntony dudy móy 
we mnie, ty zna ścieftę mote: ta drobze, ttórą chodzę, utrylt na mię 
fidfo : Oglądamii fię na prawą ftronę, a przypatrutę fię, niemaf, toby 
x mię znaf, zgtnęła ucieczła mota, niemaf, ftoby fię uiąf o dugę mołę. 
*pante! bo ciebie mofam, mom qc: Tyś nadztela mota, tyć dzia móv 
w ziemi jywiących. Woffuhay pilnie wołania mego: bom bardzo znęs 
dzony: Wyrwiy mię od tych, ttórzy mię prześladuią. Qllbowiem fą moce 
n oaięe nab mnie. Obftąpią mie fprawiebltwi, gdy mi dobrodzteftwo 
uczyni. 


Moblitwa dla potwarców t famliwych tęzytów. 


wtęty Banie Jezu! ftóryś nie odzforzeczyi, gdyć złorżeczono, nie gros 
© gtfeś, gdyś cierpiaf; aleś porzucił frzymvę temu, M fprawiebliwte 
nądzi : Dgiętutęć jerdecznie, żeś mię uczynić godnym, odnofić żelżywość Dla 
48 tmienta tiwego, przej co mię przeświadczaf, że ta przynaleję do twoich 
(UB świętych domownitów, gdyż świat te mi młajne przegiita bate, ftóre tobie 
| famiemu dawał gojpodarzowi. © doświadczycielui ferca ! to wiej, że świat 
qm mnie pomawia, ffama; przetoj ła tćy teftemt 


w tym wgyfitth, w cz 

nabgtet, tato bzidztec twotdy obietnic, że mt to obficie w niebie będzte nas 

booki Błaba mnie, gdyby dobrze o mnie mówtli wgyfch lubdzte, gdb= 
m tego miaf pragnąć, tedyby rodzay fpnów twotch rzefł, żem niepraw 

4 j- 73, 15) ftóryym zforzeczono, t tmię td) tato stoczhnców zarzucano. 
le ty, o naywierniegy Hbawtctelu! day, abym zawge za przbffabem 

twołm »ś pęay urąganta w cierpliwości t m cichości znofił. gle | niechże 

noga mota nie gwanfute, aby fię Harbzie nie podnofili przectwto mnie.. 
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gmacntay mtę taffą tmotą, aby obcowanie mote byfo. poczciwe mtędzi - 
lubjmt, aby ct, ftórgy mię obmawiałą, tato zfoczyńcę, Dobrym fię uczyne 
fom moim przypatrutąc, dwali(t Boga w dzień nawiedzenia. Yłtech blu= 
jnierci mot Dłujey nie zoftałą m zwiąfłach t m moch gatańfttćy fu wye 
pnywaniu wólt t uczyntów tego. Day tm uznać ftragliwy jąd, tory nafi 
gactągatą, tat bfugo blużnią Ducha dywaty, ftóry odpoczywa JE 
twemt zelżonemi, a nawroć ich prdej wteifą tobroć twołą: Tym czajem 
niech fię tm nie powiedzie złośćich; ale, tato tym, ftórzy cięmifutą, wByjtłie 
rzeczy do pomagałą tu dobremu, tedy) mt odday dobrym ża złorzeczente tch. 

ni żle myślą przectwło mnie, ale ty podług dobroci t urzędir twego nie 
może śenaóh tylto w dobre obrócić. ła toś fię obiawił, abyś zepiowat 
uczynti btabelftte. Ty iejłeś wteczną prambą, pożeto też na foniec ffamjtwo 
fatańffie t bztatet tego odfryteg, ffamlime fróleftwo tego nieprzytactela 
pohanńbig, ale mię wyrwie ze wpoftfiego złego, £ zadhowag do tróleftwa 
twego niebiejfiego. Tobie wefpof 3 Oqcem tg Duchem Omwiętym niech 
bębzte chmafa na wtett wietów, Amen! 


Nogżdział XVIII. 


Zat mt przeż fmętef i boleści Chryftufowe tfumić mamy lubości cielejne. 
Matt. 26, 38. ©mętna teft buja moła aż bo śmierci. 


Doecia cząftfa utrapienia i nożóóa Ebryftufowego iejt tego 
niewypowiedziany fmiętef i boleści wielfie, ftóre zaraz ob 
narodzenia iego fwóy wzięły począteł. Ponieważ bowiem 
nayświętga iego buga człowiecza przez unią perfonalną*) 
światłością MBojlićy znaiomości i mądrości oświecona i 
napełniona byfa, tedy też wĘyftfie rzeczy przyfłe, ftóre ią 
potfać miały, tat wibziafa i miała przeb fobą, iałoby ićy 
iuż byy przytomne: Ż tąb ią zaraz na początłu napełnić 
fmętef wielfi i wewnętrzny BÓL ferbeczny. Albowiem wie 
działa wprzód uiepoięte, mieogarnione tęjfności dufne, i 
niewypowiedziane boleści cielejne. Bo czym delifatnieyfa, 
czyfta 1 niewiunieyfa ieft natura człowiecza w Gbryftufie; 
tym więfpą tęjfność, Doleść i męfi cierpiała. Go więc 
widziemy po wfyftfid wewnętezżnych duchownych tęjfnościach 
bufy, ftóra czym iejt zacnićyja nad ciało, dla ićy nieśmie= 
rtelności, tym więtpe boleści tćż cierpi mad ciało, ftóre 
iejł Śmiertelne. Przeto tej Ban Sezus jam przed fię i dla 
fiebie nie był wejoły; ale rabość ferca iego lyfa ta, aby 
Bóg Dyciec niebiejfi od lubzi był prawie poznany, wyfła= 


*) t. £ ziedneczonie pfobotwe. 
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wiony, a fprawy Boffie aby byfy obiawione. Dla tego 
fię rozrabowaf w duchu, gdy fiedmdziefiąt zwolennitów tego 
fię wrócili z twejelem, Ruf. 10, 21. Ponieważ wiedział 
o wfyjtłim, co go potfać miało, i ob fogo, mianowicie 
ob [ubu ftwego włajnego; tedy inaczćy być mie mogło. 
Mufiał być zawfe fmętfu t boleści pełen, a czym więcćy 
fię przybliżać cza8 gorztiego umęczenia iego, tym fmętnieyfga 
była buga iego, iało mówi: Mam być chrztem ochrzczony, 
o iaf ieftem Ścióniony, poft fię to nie wyfona, Lut. 12, 50. 
A gdy iuż ten czaś przyfedł: Gmętna iejt buja moia aż 
bo śmierci, Młatt. 26, 38. %B tebynaywiętky fmętef t 
tęjfności bufę iego Ścijnęfy, tat, że fię frwawym potem 
pocił, Ruf, 22, 44. 

2. Zęffności dufjy i boleści ciała iego, ftóre na frzyżu 
cierpiał, żaden iężył lubzti wymówić nie może. Naprzód 
3 tóy przyczyny, ponieważ grzech złem iejt taf niewypowiee 
dzianym i niejfończonym.  Zupełna bowiem zapłata t fara 
za grzedh, fynowi Bożemu niewypowiedziane, it żadnenit 
proftemu człowiefowi nieznośne tęffności i boleści na ciele 
ina dupy zadały. 

8. 2) WBonieważ grzechy Świata nofif, to ieft, nie tylfo 
ga te cierpiał grzechy, ftóre fię bziafy ob początłu Świata; 
ale tóż i za te, ttóre fię dziać miały aż bo fońca Świata. 
Sat wiele tedy grzechów wfyjcy ludzie ma fobie miefi, taf 
wiele boleści też Chryftu8 cierpiał, oma, dla tednego grzechu 
niewyficzone boleści. A czym więffy grze, tym więfką 
boleść. Dla tego też w ogroycu profi Oyca fwoiego: 
Dycze! teżli można, niech mię ten fielich minie, Datt. 26, 39. 

4, 8) Więc iefcze więfka i niewymówna była Boleść, 
ftórą cierpiał twzględem doffonałćy imifości iego. Gzym 
bowiem więfga miłość, tym tiętga Bofeść. © czego tto 
nie mifuie, to tćż iemu nie zadnie bofeści. Wle gdyż 
Ekryftug Oyca fwego niebiejfiego doffonale mifuie, tedy 
tóż niepoiętym fpofobem w duży go bolało, że Bóg Oyciec 
iego niebieffi tat bardzo przez grzech ieft obrażony. Wfy= 
ftfie grzechy nafe ze wfyftfiemi idj farami taf  wielfich 
boleści mu nie zadały, iaf to, że Bóg, ftóry ieft famą 
miłością, przez grzedj tat ciężfo ieft obrażony. AL dla 


m 
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miłości Dyca fwoiego, ftórćy żadne ftworzenie obrazić nie 
miało, Cfryftu8 naykaniebnieyą Śmierć t nayciężge boleści 
i męfi na fię przyiąf, aby nam ubogim ludziom miłość i 
taffę oycowffą pozyffał, aby, iaf wielce miłość oycowjfa 
obrażona była, taf też wielce przez niego 3 nowu ziednana 
była. 


5. 4) Gfryftu8 też naywiętke boleści cierpiaf dla do- 
ffonafóy mifości fu całemu narodowi fudztiemu. Bo iafo 
on za wfyftfich umarł, i wfyfttidh grzechy na fobie nofif, 
tat tćż ferbecznie pragnął, aby wfyjcy byli zbawieni. 
taf niepofuta fubzi nayciężgą temu była boleścią. Bo to 
rzecz mifości tego przeciwna.  Ofobliwie, gdy widział 
z dalefa zginienie t potępienie tych, ftórzy pofutować nie 
chcieli. Ilie mówiąc, że to bolafo bufę iego, iż wielłą 
nienawiść, zazdrość, nieprzyiażń t blużnierftwo cierpiał od 
tych, ftóryc zbawienia fpufat. Dla tego tćż tat mówi: 
Bogań bienie potrugyfo mi ferce moie, 3 czegom był żałofny, 
Bf. 69, 21. <B czym nie tylfo famt nad fobą fię żali t 
narzefa, ale fię raczóy nad tymi żali, ftórzy mu tatie poz 
Bańbienie zadawali. 


6.5) $ to była ciężła boleść i mięfa iego, ŻE om, 
będąc Synem Możym, ob Boga był opufezony. Bóg 
w prawdzie nie mógł go opuścić, bo on jam był Bogiem, 
i zofta£ Bogiem, gdy wifiaf na trzyżu, gdy umarł i pos 
chowany ieft; iednafże mdrzefa, że go Bóg opuścił, 
Bi. 22, 2. Matt, 27, 46. Wle on tym żafojnym nar 
zefaniem chciaf pałazać, że mu WBóg, iafo człowiefotwi, 
pociechy fwoie Bojfie odiął, i oblicze fmoie Święte przed 
nim ufry, i nam tymże narzcłaniem obiawił wielfość 
utrapienia ftwego. 

7. 6) Boleść i męfa Ghryftufowa była tóż nietoypo< 
wiebdziana tzględem iego ojoby; bo om był Bogiem praz 
wódziwym. Dla tego też wfyjłta gańba i blużnierftwo, 
ftore go potfały, byy złym niejfończonym, ponieważ całą 
ofobę, ftóra była Bogiem i człowiefim, a tał famiego 
Boga potfafy. A to dupy Ghryftufowey byfo pafjyą wieltą 
i niewymówną. 


SRPRLYNE "FP 


328 8. 2. r. 18. SJafo rzez boleści Ekryftujowe 


8. 7) Stój to poiąć może, iafie męfi i utrapienia 
cielefne nayświętfemu, niewinnetni, panieńffiemu, naybdeli= 
fatnieyfemu ciału Sezufowemu zadały boleści? Taf nie- 
mite, delifatne, filachet:e, czyfte ciało, 3. Dudja ©więtego 
poczęte, z wiecznym Boftwem złączone, Duchem Gwiętym 
i gupełnością Boftwa napełnione, bić, biczomać, ranić, 
przebiiać, utrzyżować, zabić, to pafjya nad wpyftfie paffye 
na ziemi. Żabnego ftworzenia ięzył ićy wymówić nie 
mtoże. a cóż ftoi wfyfte frzyż i utrapienie uafe, Ttó: 
tzyśmy grzegnifami, ftórzyśmy mieczną Śmierć i potępienie 
zaffużyli? A my uciefamy przed nim, femrzemy nań; 
coci nam iefł zbawiennym lefarftwent. 

9. Zaprawdę dufa Iezuja Pana mifuiąca nie ma fobie 
gabniego życia i fłanu na tym Świecie życzyć, iał tafiego, 
itóry miał Gbryftus Pan, naf Zbawiciel. Zo 3a Nate 
więtfy zyjł trzymać ma na tym Świecie, i 3 tego fię ma 
buja Boga miłuiąca wejelić, że ieft godna, z Ehryftujem 
cierpieć. A gdyż wiemy, że fię ż nami ucijfi na drodze 
bo frólejtwa niebiejfiego potłać mufą, przez ftóre prztycho= 
dzimy do taf wielficy i niewypowiedzianey chwały, Dziet. 
14, 22. czemuż po tóy drodze 3 radością nie chodzimy ? 
3 bla tego, ij jam Sezus Syn Boży po nidy chodzić, 
przyftaden fwym Świętym ią poświęcił, a inaczćy wniść 
nie chciał do tróleftwa mego, tylfo przez męfi, Quł. 25, 26. 
Dwa, i bla tego, iż na frótfi luyż t utrapienie wiecznie 
trwała radość naftąpi. 

10. Safo ieby Chryftus Ban z miłości fu nam fa: 
uiego fiebie bynayntnićy nie fanował, ale wfyftfo bla nas 
chętnie cierpiaf; taf tóż i my go 3 nowu miłować i nie 
uftawać mamy w iafimfolwiet ucijfu. 


Moblitwa o potfumienie cielejnych pożądliwości. 


ti Bbawicielu! Itóryó tu na ztemt pełen byf boleści t fmętfu t 
tęftnośct, pobań biente tych, ttóczy Boga bańbtli, padło na cię, poz 
frufhfo jerce tmote, 3 czegoś byf jałojny. Duga twota fmętna była aż 
do śmierci: Ra nayówiętgym ciele twoim nie było nic cafego ob ftopy 
nogł aż Bo wierzchu głowy, tat, tćj on niejprawiebltwy fę zła mówtć 
mujiat: Oto, czfowiet ! Banie t Boże móy! w atżem t ta w podobieńftwo 
śmierci twotep miał być iofcjeplony, ftórym wómierćtwołątejt ochrzczony ; 
ale ferce mote zawge fię ogląda na gariice mtęja Egipffiego, t ma ga roff. 
doczefne [ubości. Ach Banie! nień nie tylfo patrzę na trzyż twóp, nie 
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go i nie tylto uważam i nofię, ale tóż niech tezoł twóy utrzyjuie me mnie 
świat, i to, co iejł naświecie, pożądliwość oczu, pożądliwość ciała, i prych 
fowota : Stiedh utrzyżute we mnie ftarego cztowieta 3 tego połądliwościami 
t namiętnościami, abym światu t jamemu fobie obumarfo, w nowości 
jowota chobzif, a tobie w świątoblimości i fprawiedliwości ffużyf, dla 
imienia twego świętego, nen! 


Nożdżiał XIX. 
Sat w utrzyżowanym Cbhryftufie, niby w Hiędze Zywota, uwajać mamy 
grzechy nafe, gnićw Boży, miłość Bożą fprawiedliwość i mądrość iego. 
Obiaw.5, 1. $ widziałem po prawćy ręce fiedzącego na ftofich tfięgi 
napijane wewsiątrz i zewnątrz. 

Ghryftuja ufrzyżowanego wyfławia nam Bóg przeb oczy, 
iafo tfięgę żywota, 3 ftórćy fię nayświętkćy mądrości nauczyć 
many. 28 nim fię bowiem Pijmo świętę, Prorocy wfyjcy 
t zafon cały wypełnił bajfonale przez poffugeńftwo zupełne 
aż bo śmierci, przez wyzwolenie od ftraknćy fary i przes 
tlęctwa za grzechy świata, Tać ieft tfięgga wewnątrz i 
zewnątrz napijana, zwofafica, zupełne, wewnętrzne i zewnętrze 
ne! pofługeńftwo, zupełne wewnętrzne i zewnętrzne męfi. 

2. Dla tego nam naprzód a) pałazute Chryftus ufrzy= 
żowany nafe grzechy, ich wielfość i mnóftwo.  Obiawia 
nam fwoim tęjffiwym wołaniem tęjiność bujy fmoićy, 
ftórą za taiemne i ffryte grzechy ferca nafego cierpiał. Bo= 
fazuie nam fmoie zranione, ffrwawione i mizerne ciafo pełne 
boleści i chorob, abyśmy w nim, iało w ffiębze czytali i 
uznali grzechy nafie, ttóreśmy wfyfttiemi nafemi człontami 
popełnili. 

8. Widzi dufa nabożna w utrzyżowanym Sezufie b) 
fprawiebliwość Bożą, że przez żaden inny śŚrzodet grzechy 
nafe t fary grzechami zajłużone nie mogły być obięte, tylfo 
przez taf myfofą t bojfonałą zapłatę, oma, że to pewna, 
tj grzehy Bez farania być nie mogą. SWolaf Ociec niebie: 
jfi Syna fwego uaymilkego bać, Itzym. 4, 26 r. 8, 32, 
aby grzechy narobu ludzfiego nie zojłały bez farania. 

4. Wibziemy w Chryftujie utrzyżowanym c) wielfą 
miłość i miłofierbzie Boga Oyca, tóry fię nab nami tat 
ulitował, że, niżelibyśmy mieli w Śmierci i w mętąch pies 
fielnych na wiefi zoftawać, tedy mufiał Syn iego naymilfy 
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ża naś bojyć uczynić, gdyżeśmy żadnym fpofobem ani na= 
emi włajnemi, ani też wfyftłih iunycdh freatur fifami 
it mocą tego dofazać nie mogli. 


5. Wibdziemy w utrzyżowanym Cbryjtufie, iafo w ffię= 
dze żywota, d) nayfajfawgą wolą Bożą t oycowifie fta= 
ranie iego o nafe zbawienie, że mu nie nie było za ciężfo, 
ani za przyfro, aż przez naymilfego Syna wfyjłło wyfo= 
nał, co potrzebno było do zbawienia nafego. Niczego nie 
żałował, wfyftfo na to łożyf, abyśmy tylfo radość wieczną 
odziedziczyli. 

6. ABidziemy tóż w ufrzyżowanym Córyftufie, e) nata 
wyżką mądrość Bożą, gdyż om tafi Śrzodef odfupienia a= 
$ego wynalazł iafiego wgyfttie freatury mynaleść nie moe 
gły, że taf jpramiebliwości iaf mifofierbziu iego fię dojyć 
jtafo. Taf bowiem zażywa miłofierdzia w odfupienii na: 
rodu lubzłiego, że fię fprawiedliwości iego nie ftał wftręt 
żaden. Bo Ehryjtus Fan naj Śmiercią fmoią taf za grże= 
chy nafze zapłacił, pod'ug furowćy fprawiedliwości Bojtićh, 
że oraz naywiętke miłofierdzie tego nad nami fię pofazało. 
A iaf przez drzewo zafazanę pierwfy Adam przeflęctwo na 
nas wprowadził, 1 Wtoyż. 3, 1, tat zaś Bog mądrze 
zrząbził, aby przez frzyżowe drzewo przełlęctwo od na8 ode 
ięte, a błogoffawieńjtwo nam przywrócone było. 1 Piotr. 
2, 24, SOwfem, mądrość Boża przebziwnie poftanowiła, 
aby przez Śmierć Gbryjłujową wfyftfo ożywione było, 
śmierć ale była zniefiona, żeby nam boleściami i męfą 
fwoią niebiejfie wieczne rojfofy, Hańbą chwałę, a fmętfiem 
fwotm wieczne twejele pozyjłał. Taf przedziwnie wieczna 
Boffa mądrość zrządziła, aby przez tafą  fpratwę, 
ftóra fię światu zda bić naywiętkym głupitwem, mądrość 
światowa wnitbecz obrócona, a przez tafie głupfłwo nae 
wyżga mądrość obiawiona byfa, 1 Kor. 1, 23. 


1. 8 ufrzyżowanym Ehryftufie widziemy iafo w ffię: 
bze i w zwierciadle f) naytwiętką cierpliwość i cichość, że 
fie om taf cale mie mścił, że fię też za fwe frzyżowniti 
i blużnierce modlił, owa, za nich i za ich grzechy Żywot 
położy. 
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8. Dupa wierna widzi tj w utrzyżowanym Chryftufie 
g) naywiętzą i naygłębką poforę, ftóra więtka i głębka 
być nie mogła, iaf ta, że Ban chwały tat Haniebną Śmierć 
chętnie, dobrowolnie it cierpliwie pobiąf, ABibzi też buga 
wierna w utrzyżowanym Chryftufie, że tego Śmierć i umię: 
czenie ieft oraz wybawieniem 3 pieffa, otworzeniem raiu niez 
biejfiego, naywyżfym ubłaganiem WBoga, i zwyciężeniem 
ofrutnego diabła, doffonałą zapłatą za grzech, t dojfonałym 
przywróceniem fprawiedliwości. 


9. Taf tedy wibzi buja wierna, że ufrzyżowany Chry= 
ftu8 ieft prawą tfięgą żywota i wiecznćy nieomylney prawe 
by Bożćy, z ttórćy fię uczemy prawie wierzyć, i po Chrześ: 
ciańffu żyć, ieżli chcemy być prawbziwemi, żywemi, a nie 
martwemi członiami ciała Obfupiciela nafego. Owa, ieżli 
chcemy żeby fprawna w nas była Śmierć t żywot iego, 
i żytbe owoce w naś przynofiła. 


Modlitwa o wyftrzeganie fię grzechów. 


anie, Panie Boże, mifofierny i litościwy, nierychły do gniemu, a obfity 

w mifofierdzini w prawdzie, gładząch nieprawość i przejtępftwo i grzech, 
ftóry i niewinnego „Jezufa, gdy nafe grzechy wziął na k, niejpramieDli< 
wia. Sfadąiek nań fajń, abym ia miał połóy a tyś byt jprawiedliwtym, 
choć grzeBnita, ftóry ieft g wiarn Jezufowćy ujprawiebliwif. „ Dabje mi, 
o_móy Boże! abym wajezufie, Panu moim naymilfym, taf widział ciebe, 
Dyca fwoiego, żebym wfyfttie grzechy, dla ftórycheś ty włajnemu Cynowi 
twemu nie pofolgował, ferdecznie miał m nienawiści, i one 3 fiebie fffaz 
daf: Sprawiedliwościtwoićy dziecinftim fercem fię tat bał, aby miętwoia 
miłość Do fłatćy wiary i ochotnego pojługenftwa uftawieznie pobubzała 
a ia bufatąc w tmwoićy niejfończoney mądrości i nayświętkym rządzeni 
fażbego czaju i w fażdym razie tobie i cale poruczat, pozeydłeżała Chrh= 
ftuja, Cyna twego miłego, Pana nakego, Amen! 


Rozdział XX. 


OD moch t potrzebie modlitwy w tych Boffidh rozmyślaniach. 
Pieśń Sal. 3, 2. Będę fulat tego, ttórego moia dua mifuie. 


Bonieważ żywćy znajomości Bożćy i utrzyżowanego 
Ehryftuja żaden doftąpić nie może, chyba, żeby w ffiębze 
niewinnego i świętobliwego żywota Ebryftuja Sezuja Pana 
nagego codziennie i ufławicznie czytał, ale te rozmyślanie 
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t podnofenie ferca nafego fu Bogu, ftać fię nie może bez 
nabojnćy, wiernćy, pofornćy i pilućy modlitwy, Ftóra nie 
tylfo ieft mową ujt, ale rozmyślaniem wiernego jerca i umyje 
ffu, owa, podnogeniem wkyfttich fił bugy nakćy, PB. 19, 
15, tedy potrzebna rzecz iejł, abyśmy fię uczyli jpofob 
it cnoty modlitwy prawie wyrozumieć. Bo bez modlitwy nie 
może Bog być znaleziony: łodlitwa iejt tafowym środe 
fiem, ftorym Boga futamy i znaydniemy, Dłatt. 7, 7. 7.8. 

2. Ale moblitwa iejt troiała*): Ujtna, metwnętrzna 
i naturę przewyżkaiąca; **) iafo Paweł S. mówi: Będę 
fię modlił duchem, bębę fię modlił wyrozumieniem 1 Rot. 
14, 15. 

3. Moblitwa uftna ieft piętne, poforne powierzchowne 
ćwiczenie, ftóre bo wewnętrzney modlitwy, owa, na fam 
grunt ferca nafego prowadzi, ojobliwie, gdy w mocnóy wież 
rze nabożnie uważamy ffowa, ftóremi fię modlimy, Re boz 
wiem porugaią i podnoją bucha i bufę fu Bogu, że wież 
rzącą i wbdzięczną rozmowę mw bziecińjtićy ufności 3 Boe 
giem trzymamy. 

4. Wewnętrzna modlitwa ftaie fię uftawicznie w wie: 
rze, w duchu i umyśle, iało naj miły Zbawiciel mówi 
Jan. 4, 23: Prawdziwi chwalcy będą dwalić Oyca w 
buchu i w prawdzie, A Pf. 19, 15. ftoi: Ytiech bębzie 
przpiemne rozmyślanie ferca mego przed obliczem twoim. 
Tałże Pf. 77, 7: 8 fercum fwym rozmyślał, a duch móy 
o tym fię wywiadował, Ratże Nzym. 8, 15.: Przez ttóż 
rego wołamy: Abba, miły Dycze! Przez tafową wewnęt= 
rzną modlitwę prowadzeni bymany do modlitwy nadnatie 
ralnćy, ftóra fię zawiera według fłow Taulera, w ścifłym 
złączeniu fię z Bogiem przez wiarę, gdzie fię naj duch 


„) Tu on nie jadzi trze ofobliwych fpofobów modlitwy, aletrzy jto= 
pnie, ą Ftórych ieden drugi w fobie zamyfa. Ń > 
**) Ta fię nazqwa nadnaturalną, nie dla tego, tafobt te brugie ftopnie 
gemnęteznóy i memnętrznćy modlitwy byty prawą natury, ale ta modlitwa 
ieft coś niezwyczaynego, nie znapduie Ku wfiyfttich meczach) fażbego 
czafu, ale należy, do ofobliwych darów Ducha, ftóre Pan według upodo= 
bania fwego rozdanie. 
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ftworzony rofplymwa*) i utapia w nieftworzonego Ducha 
Bożego, tał, że wfyftfo w iedbnym ofamgnieniu fię ftaie, co 
fię więc ob wkyfttidh świętych ffowami i uczynłami odb po= 
cząttu świata ftafo, a iaf pieniążet przeciwfo tyfiącu złotych, 
taf ta modlitwa więfga i ważnieyga ieft nad mobliwę żeź 
wnętrzną, Tu bowiem umyj naj przez prawdziwą wiarę 
miłością Bożą tat będzie napełniony, że o niczym iufym 
myślić nie może, tylfo o Bogu: U gdy tafa myśl inga 
wpadnie w ferce, iuż fię buja z nićy zafjmuci. Rafowy 
umyff nie date tęzyfowi nic, albo mało co mówić, Pf, 37, 
1., zawge do Boga wzdycha, zawfe bo Boga pragnie, Pf. 
42, 8. i 63, 2., w Bogu ma iebyną fwą uciechę i miłość, 
cały Świat i wfyftfo, co ieft na Świecie, odrzuca, a czym 
bafćy tym tięcćy znaiomością, miłością i radością Boftą 
bywa napełniony, Pf. 84, 8, czego ięzył wymówić nie 
może. Go bowiem w tedy dujna uznawa, niewypowie: 
dziane ieft, a gdyby w tafim głębofim nabożeńftwie miaf. 
fię ićy fto pytać: Cóż uznaieg? Obdpowiebziałaby : Poznaię 
dobro, ftóre ieft wfyfttum Dobrem. Cóż widzig? ABibżę 
piętność, ftóra wfyfttie pięfności przenofi. Cóż czuiej ? 
Atabość nab mfyfttie radości. Cóż ftoftuieg?  Rogtuię 
wdzięczność nab wfyftłie wdzięczności. Owfem rzetłaby: 
Wfnftfie ffowa, ftóre o tym mowię, cień tylfo ją, gdyż ia 
tćy foftowności, ftórćy doznaie buga moia, wymówić nie 
mogę. © toć ieft głoś t mowa onego wiecznego ffoma bo 
bufy, ftóra go focha, tat mówiącego Jan. 14, 21: Sto 
mnie mifuie, temu ia fiebie famego obiawię. Al co w tedy 
wibziemy i czuiemy, ją rzeczy nad naturę, w teby fiyfymy 
niewypowiebziane fłowa i głójy, ftóre fię zowią ffowa ro= 
zżumu i umyffut. 


*) Mie, żeby fię buch nag z Duchem Bożym w tebnę iftność pojpofu 
śłączył, gDYŹ to niepodobna iejt, ponieważ Bog ti ftmorzenie fą t goftaią 
'w rojnóy iltności; ale, je bufa w nabojności fmćy,  wielłą radością 
do Boga fię fwapi t garnie. Ta ieft natura miłości i dla tego będzie 
3 ogniem porównana it ogniftą gorliwą ao "z ac że tato moff 
w ogniu, tat też bufa naga w ogniftey miłości oc, albo w Bogu fa: 
za, ftóry iefł czerą miłością, żaraż ftopnieie, fiedy fię w Bogu prawie 
ferbecznie cie. Wareniuf. 
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5. Ma ten czaś buga uczy fię Boga prawie poznawać 
i foftować. W poznawaiąc Boga, mifuie go, a miłuiąc 
go, pragnie go cale mieć fobie, ©W toc iejt prawdziwy znał 
imiłości, że tę rzecz, ftórą miłuie, cale chce mieć fobie, cale 
fię 3 mią chce złączyć i zgoła w nią przemienić, 

6. To czejtofroć dupa człowiecza cznie w fobie, tat 
w ofamgnienin, ftóre mwnet przemiia: przecz dufja fputa 
3 pilnością, ieżliby z nowu tafowego niebiejfiego widzenia 
i jmafu doftąpić nie mogła, żeby fię 3 umiłowanym fwotm 
mogła złączyć i poczyna fię na ten cza8 modlić uftnie i we: 
wnętrznie; bo widzi dobrze, że tatowćy niebiejfićy uciechy 
i pofiłfu przez modlitwę 3 nowu fufać trzeba. Tat bowiem 
mądrość Boffa złządziła, ftóra nic nie czyni nieporządnie 
i wfyftfim też rzeczom porządbeł Dale. 

7. Dla tego też iaf poftanowifa, że nift bez modlitwy 
uftnóy prziyść nie może do modlitwy mewnętrznóy, a bez 
modlitwy wewnętrznćy nift prziyść nie może do mobdfitwy 
nadnaturalnóy t do złączenia fię 3 dobrem naywyżkym 
i naywódzięcznicykym: Stóre w prawdzie czuiemy, ale go 
wypowiedzieć nie możeny. 

8. Przeto też Pan Bóg tat częjło oftro i furowie 
fazaf, fię modlić, 9j. 50, 15, ponieważ modlitwa iejt za: 
datfiem i fańcuffiem, ftórym nas Bog do fiebie ciągnie 
i tym częścićy, owa, dłużćy na8 przy fobie mieć i zatrzymać 
chce, przez ttóry też do niego fię tym fepićy przybliżyć nio: 
żemy, z. nim iaf ze żrzódfem i początłiem wgyfttiego dobrego 
fię złączywgy, w żadney rzeczy onego zapomnieć nie mary. 
Snaczeybyśmy rzadło na niego wfpominali i nie ftalibyŚmy 
fię uczeftnifami iego faffi. 

9. Gkcefli fię tedy prawie modlić, całym, a nie poz 
fowicą ferca, modlić fię mufig. le to wielfiego potrzebnie 
ćwiczenia t wielfićy pilności, inaczćy nie doftąpig owocu 
modlitwy twoićy. 3 przeciwucy ftrony, gdy tuje fprawy 
powierzchowne czynif, taf ie czynić maj, abyś całego ferca 
bo nid nie przyfładał,. Jta przyfład, fieby ieg i piiej, albo 
infje rzeczy powierzhowne czynig tam nie ma być całe 
ferce twoie; lecz twoie ferce całe w Bogu być ma, abyś 
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zawfie modlitwami wewnętrznemi Boga fię trzymał. Ezym 
więcćy fię tat modlić będzie, tym więcćy dojtąpig oŚwie= 
cenia. E€zym iaśnićy poznawać będziej Boga, tym wbdzię: 
cznićy poczuiej naywżke dobro i tym bardzićy rofpalony 
bębzieg w miłości Bożćy i fpofobnieygym fię ftaniejz dobra 
naywyżfego, ftórego w dupy twoićy, iało nayzacnieygą 
i niewypowiedzianą rzecz, nadnaturalny fpojob togtować 
i fmałować będzieg. 

10. Zćóy troiatićy modlitwy przytład, nautę i fpofob 
mamy w Sezufie Cgryftufie, Panu nafym, fiedy fię fpofo= 
bom modlitwy iego prawie przypatezymy. On bowiem nie 
iednę noc, nie ieben dzień był na modlitwie Bożćy, Rut. 
6, 12, on ze w$yfttidh fif fię moblif, r. 22, 44, om fię 
w moblitwie i w duchu radował, r. 10, 21. Przeto też 
naś ffowami, uczyntiem i przyfładem fwoim nauczył fię 
modlić, Matt. 6, 9. Safo t bo uczniów fwoid) potwie= 
dział: Gzuycie i moblcie fię, byście nie wepli w potufzenie, 
r. 26, 41. O iafże częjto napomiua naś do modlitew, 
oświadczaiąc, że mu nic nie iejt milego i wdzięcznieyfego, 
iat naga modlitwa it że nas prawdziwie tat miłuie, abyśmy 
przez modlitwę nafę nayzacnieykych i nayfoftownieyfuch 
dobr dujnycd doftąpić mogli. 

11. M ażebyśmy żadnóy wymówti nie mieli, iafobyŚnny 
tego zacnego owocu modlitwy nagćy doftąpić nie mogli, tedy 
nie tylfo fam powiedział: proście, a meżmiecie, aby radość 
wafa była dojfonała, San. 16, 24, ale też chciał nas fwym 
włafnym przyfładem do modlitwy pobudzić, fiedy w miętach 
fwoich za naś fię mobdlif, ia Ewanielifta mówi: W bębąc 
w boiu, gorliwićy fię modlił, 2 byf pot iego iało frople 
frwi, Ściefaiące na ziemię, Nuf. 22, 44. 

12. Zo zwierciadło modlitwy wyftaw fobie przed oczy 
i ucz fię trwać ftatecznie w modlitwah: A ieżlibyś był 
flabym w moblitwie, tedy fpoyrzyi na twego Pana Jezufa. 
©On bowiem nie za fiebie, ale za ciebie fię modlił i mos 
dlitwą fmoią twoię modlitwę poświęcił, pobłogofławił i ffu= 
teczną uczynił. Patrz, iaf twóy Zbawiciel, chociaż iało 
prawdziwy Bog wfyftfo nriał, przecię iało człowieł wkyft< 
fiego ob Dyca fwego niebiejfiego przez modlitwy bdoftąpił 
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i wyprofif bla ciebie. Przetoż cały wiet żywota iego nić 
iufego nie byf, tylfo ujławiczna modlitwa t mzdychanie o 
wypełnienie woli Bożćy. Dla tego też żywot fwóy na 
trzyżu z modlitwą zamtnął, Rut. 28, 46. 

13. Jeżli tedy Chryftus Wan dla ciebie taf gorliwie 
fię modlił i wyffucjany ieft: Ach! wierzże iemu, że i tobie 
fię nie da daremnie modlić. W ieżlić Pan i Obfupiciel 


twóy wfyfttiego przez modlitwy doftąpił, tobie fu dobremu: 


Gzy tedy myśŚlig, Że ty bez modlitwy czego dojtąpif, 
Wgafci wiej, że bez łafti Bożćy, bez Światłości niebiejfićiy, 
bez znaiomtości i wiary nift nie może być zbawiony. le 
cceśli mieć fajfę, Światłość i znajomość WBożą, teby fię 
mufig modlić. Bo bez moblitwy tego nie boftąpig. Proś 
o wiarę, o mifość, o uadzieię, o poforę, o cierpliwość, 
o Ducha SGwiętego, t o w$gyfttie cnoty Chrześciańjtie, a bęz 
bąć dane, i rozmunożą fię w tobie przez tego, ftóry ie ma. 
Bo fto ih nie ma, tenci też idj dać nie może, lecz ten 
ftóry ie bać chce i może, ob tego ie fobie mufiż wyprofić. 

14. Ufe nigdy mie możeż fię gorliwićy 1 nabożnićy 
moblić, ieżli nie wyjtawij fobie przeb oczy zwierciadła poz 
fornego, cichego żywota Ehryftujowego, tego uboftwa, wzgardy, 
boleści i Haniebnćy Śmierci, ftieby w tę tfiążtę modlitew 
weyrzyf, tedy ferce i buga twoja zapali fię wewnętrznym 
gorącym ognijtym wzdychaniem, a aczfolwiet na cię rozmaite 
pofujy czarta przeflętego i wfajnego ciała twego naftępować 
bębą, przecię ie modlitwami przezwyciężyf. 

15. Przez uważanie Sezuja utrzyżowanego modlitwa 
bębzie wzniecona i zmocniona. Przeto też ferce będzie ocztye 
ścione, oprocz ftórego oczyścienia ferca przez wiarę, żadna 
prawdziwa modlitwa być nie może. A przez tafową mobdli= 
twę przychodzi Duch ©więty do ciebie, iafo w dzień Świąz 
teczny przyfzedł na AUlpoftofy, modlące fię, Dziei 2, 2. 

16. ©8 połujadj zafię, ftóre powfłaią na modlitwy 


- twoie, taf czyń, iafo czynił Ban Jezus: Czym więfze pos 


fufy, gdy fię modlif na gorze oliwnćy, na niego nacierały, 
tym fię om gorliwićy modlił, Ruf. 22, 44, taf tóż i ty 
modlitwą zwyciężyg.  Brzez modlitwę obiawia fię Bog 
człowiefowi, przez modlitwę ćwiczy fię człowiet prawie w pos 
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torze. © teby fię pofpołu chodzą naywyżfe i nayniżfe 
rzeczy, mayniżęe ferce t naywyzky Bog. M przez tafową 
poforę wiele fię faffi Bożćy w dufę człowieczą zlewa. Czym 
bowiem twięcćy łajfa Boża czfowiefa poniża, tym  mięceh 
w tałowćy poforze łajfa Boża rośnie i pomnaża, tym więcdy 
buja fię upofarza. 

17. Ale naywiętza połufa przefłoba modlitwy ieft, 
fieby Bog odbiera łajfę nabożeńjtwa it gorliwości, a w teu 
czas naytwięcćy modlić fię maj, Bo aczłolwieł gorliwa 
modlitwa Bogu nader ieft miła; wkałże ta moblitwa baz 
lefo mu ieft milga, ftórą ty w tafowćy nębzy twoićy ducho= 
wnóy, w twoich pofujad, utrapieniu i fmętfu odprawuief. 
Bo tało cielejnenu ©Qycu dalefo więcćy żal, fiedby dziecie 
chore żałofnym głojem do niego ftęta, iaf, gdy mocne t zdrowe 
całą gębą do niego woła; taf też i Bogu miłofiernemu 
człowiefa ffabowiernego, nieudolnego, 3 pociech obranego due 
chownie ubogiego dalefo mile ieft wewnętrzne taiemne 
ucierpienie i wzdychanie, niż moblitwa mocnowierzącego 
t rabości pełnego, Bog ffufnego czaju fajfę fmoię ci po= 
wróci i nie Gędzieć ićy odmawiał ani zazdrościł, 
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Me. wierny Boże! niewypowiebzianać to teft fafta, K nam nęż 
dznym t w Adamie upadfym ludziom wolny przyftęp Do fiebie baief, 
modlitwy nafe wyffudhiwaf, owa, nam tażeg, ujła nage ferofo otwierać, 
abyó ie napełnił. Tym godniepfia nagany iejt, o Panie! (eniwość moia, 
że mafo mam chęct bo modlitwy i w niey cale oziembły ieftem. Włato 
co więcey maj ode mnie, móy Boże! nab fłużbę warg moich. Zmiłuy fię 
nademną, o efargu dufy moićy! a ugdrow itę chorobę moię. ABylen, 
na mię Ducha tafi i modlitwy, ftóryby uftawicznie we mnie wołał: Abba 
mity Dycze! Ytied) on bopomaga mdłości moićy, tiedy nie wiem, iaf fię 
mam modlić. Udaruy wałanieDucha twoiego pociegną odpowiedzią: Rzeczie 
dufy moićy: Jam tejt zbawieniem twoim! A tat bać fię nie będę, dba 
fię t ziemia porubyfa, a (iż) fię przenioffy w pośrzód morza. Ytiedy ftus 
cham, że ty, o Panie! mówif, że potóy opowiaba$: Otie ulętnę fię, djoćby 
cate woyffo przeciwło mnie jtanęto. Sedno tafławe fpoyrzenie twoie wię: 
ceh może rogwejelić, niżeli cały ówiat zajmucić, mięcćy zmocnić, niżeli 
zfiyffie bramą pifielne poftrabyć. Ciebie pragnie dufa moia, kg tobą 
tęffni ciało moie w giemi fudhćy i upragntoney, w ftórćy niemaf wody. 
ifofierbzie twoie lepfe iejt niżeli żywot. Ulfaż mi obficze twoie, niech 
uftofię głoś twóy; albowiem głos twóy wdzięczny, aobliczetwoie pożądane. 
Nozwiąż mnie z tą ziemią, a zapuść mnie w cale m fiebie famego, o nieże 
runtowana miłości i radości. Moia nayściśleyBa fpofeczność niechay 
gdzies tabą, Oyczem t5 Synem twoim Jezujem Chryftujem, abym w fercu 
ffostawat twoich jłodfości i ciebie zawge pragnat, Amen! a 
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Rozdział XXL 
OD mocy zacny cnoty potory). 


Judyt. 9,7. Nie w wielfości zalejn moc twoia, ant fifa twoia w moż 
carzach, ale8 ty pofornych iejt Panem. 

Be prawdziwej pofory daremna ieft wfyftła modlitwa. 
Ty cnoty naylepićy nauczyć fię możemy ob Zezuja Chry- 
ftuja ana nagego, ftóry ieft dojfonafym wfyfttich cnot 
zwierciadłem. Bo patrz na tego żywot, fezerą iejt miłością 
t poforą: Patrz na iego naufę, pezerą ieft mądrością i pra= 
twdą, ftóra nie w ffowac, ale w żywej mocy i uczyntu 
jamym fię zawiera. 

2. M iżbym fię tćy cnoty ob niego prawie nauczyli, 
tedyć ićy nas nauczył, nie tylfo ffowami, ale też uczynttem 
i przyffadem fwoim świętym, gdyż fię poniży aż bo śmierci 
fuzyżowóy, ©ilip. 2, 8. Przeto patrz, na fim fię ta cnota 
fundnie i naywięciy gruntuie. Vie na Aniele, ani na Apo= 
ftole, afbo na infych świętych, ale na fany Jezufie Chry= 
ftufie. Dla tego mówi: Nezcie fię odemnie, Watt. 11, 29. 
Jatoby chciaf mówić: Patrzcie na mnie, iafiem fię poniżył 
pod wfyftfo, chociażem iejt nad wfyftfim. Czym wyjfy ieft 
mój Dłoieftat, tym głębja ieft moia potora, tat wy tym 
milćy macie tćż mieć tę cnotę, ponieważem iq Ja, Ban 
i Bog waj moim żywotem mam wyobrażił, Ou mówi : 
Nczcie fię obemnie, nie wielfich rzeczy ami wielfich cudów 
i ziałów czynić, albo infych wielfich fpraw ftworzenia, ale 
pofornemi i cicjemi być, A ieżlibym waś fa fwotmt 
włajnym przyfładen: tóy cnoty nie uczył, nie macie imi wie: 
rzyć, że ta cnota taf wyfofa i znamienita. 

3. fu tem fońcowi Pan poforny on uczynef uczynił, 
it umyf nogi uczniom fwotm, Jan. 13, 4. 5. 12, aby 
przyffadem twoim tę cnotę w ferca nafe, wfezepił, tato 
mówi: Wiecie, com mam ucznił. Satoby cciaf mówić: 
Jeżli pofory moićy zapomniecie, puzebućy czajtłi przytładu 
i naufi mtoićy zapontniecie; dla tego mieycie ten mób przy- 
ffab za regufę i fuur całego żywota twafego, a niej ten 
obraz pofory ftoi przed oczyma wafemni. 
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4. Abyśmy tedy do nafego przyśli przedfiętwzięcia że 
modlitwa iafo bez wiary, taf tćż bez połory nic nie ieft; 
tedy) wiebącie, że pofora w fercu piętną iejt Światłością, 
albo znaiomością, przez ftórą poznana będzie tat nifczemność 
człowiecza iafo tćż wyjofi Dtaieftat Boży i nader obfituie 
ąca tego dobroć. Cztym więcćy ią tedy człowieł uznae, 
tym więcey fię ponniaża w znaiomości włajnćy fwćy nie 
fezesmości. ©Bo gdy człowiet wibzi fmoię marność, że cale 
wynigczony iefł, że wfyftłiego dobrego, tedy tym gorliwićy 
fie poczyna modlić o taflę i miłofierbzie Boże, poczyna 
Boga, tało żrzobła w$yftfiego dobrego prawie poznawać, 
chwalić i wielbić, t widżi w tałowćy poforze Boffą chwałę 
i obfituiącą miłość i łaffę. ta tem cza8 poczynaią płynąć 
gdroie .fafft Bożey, w tafową wierzącą t poforną dufię 
przez modlitwę. 

5. Przez tafową łaftę Bożą tż ti Dudj Swięty na nas 
czym balćy tym więcćy wylany będzie i dary iego tozitno= 
żone, a przez Ducja ©więtego miłość Boża w ferca nafie 
wfczepiona, Atzym. 5, 5. Gdy bowiem wierząca duga 
fwoię widzi nifczemność, a że iednaf Syn Boży jam tat 
głębofo fię poniżył, t nie tylto fię ftaf czfowiefiem, ale tćż 
dla taf nędznego ftworzenia, tat ciężii, frogi, nie wypowie: 
dziany frzyż cierpiał; tedy w tćy poforze ten foftownty 
płomienit miłości Bożćy tym barbzićy fię rozfierzy i przeż 
wiarę fię do Boga ciągnie, taf, że w Bogu i Chryjtufie 
wfyfttih ludzi mituie, dla wielfiey miłości Bożcy. Widzi 
bowiem, iaf wielce ona fama i wgyjcy fubzie w Ghryftufie 
bębą mifowani. Bo ponieważ ią Bóg bo fiebie przyciągnął 
t miłością fmoią ogarnąf, teby tćż wpyftło miłuie, co Bóg 
miłnie, 

6. 3 tąb płynie, że miłość fię raduie ze wfyjttiego 
dobrego, ftóre przychodzi ma bliźniego, a fmęci fię 3 wfyfte 
fiego złego, ftóre go potyfa. M że ieft uffadna t dobro= 
tliwa przeciwfo bliżniemu, mie zaraz go fądzi i potępia 
tiedy widzi iego niefczęście, tym muićy fię nadyma, ani 
fię wynofi fu wzgardzie iego, 1 Mor. 13, 4. Bo w pra- 
wdziwóy poforze widzi fmoię włajną nędzę i nifczemność, 
że zofłate w rownym albo iefcze w więffym niegczęściu 
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i grzedu. Jeżli ftoi, uznaie to dobrze, że nie jamo z fie= 
bie, ani przez fiebie fię oftać mogła, ale że przez łaffę Bożą 
iejt zachowana.  Poforna miłość zaw$e fię wprzód jama 
fąbzi i potępia, niżeli drugie lubzie, a widząc niefiezęście 
bliżniego, fama na fiebie patrzy, jama fię nab fobą fmęci, 
AB upadładh bowiem  bliżniego fwoie włajne obłądzenia, 
. grzedhy, nębze i utrapienie widzi. 

1. Brzeż poforę będzie też człomief utwierbzony w znaio= 
mości Bożćy i w nadziei. Bo gdy człowief uważa nienie 
mieciętność, ślepotę i głupftwo fmwoie w rzeczach Boffid; 
teby dzięfnie Bogu za obiawienie ffowa iego, i fffada te 
tym pilmićy do ferca: A gdy tóż uważa, że wfyjtła iego 
mioc i fifa nic nie iefł, tedy mw nadziei będzie umocniony, 
że la iedynie w Bogu pofłada. 

8. Przez poforę też człowief ftaie fię wdzięznym i przyte= 
nuynt w powierzhownym fwoim żywocie, Za bowiem cnota 
nie bopugcza człowiefowi być zwadliwym ani zwarliwym, 
ale go czyni łagodnym i wdzięcznym, owa, czyni człowieta 
Ehryftujowi Panu podobnym, ftóry mówi w Pfalmie: 
Jeftem iafo głuchy i iafo niemy, ftóry uft mych nie otwie= 
ra, t iafo człowief, ftóry nic nie ffyfy 1 w uściech fwoich 
nie ma oporu, Bf, 38, 14. 15. $ ieft na ten cza8 ta= 
fowy człowiet żywym członfiem Ehryftujowym, w ftórym 
Ehryftu8 zbie. 

9. Pofora też fprawnie prawdziwy, wetonętrzny, ferbe= 
czny połóg i czyni, że tafowa dufa przez żadne nieficzęście 
i żaden frzbż nie będzie żatrwożona, ani nader zajnmicona 
ale mówi 3 Pawłem S.: Stój nas odłączy od miłości Bo- 
369? Nzym. 8, 35. Dojyć maj na fajce moicy, 2. or. 
12,9. Pofora też fprawnie milczenie. na bawiem fwoię 
włajną niewiadomość i głupfłwo t nie waży fię wiele mó: 
wić i wiefe nauczać. 

10. Sumownie mówiąc, niewypowiedziana rzecz, co ża 
wyfofie duchowne dobro t drogi foftowny niebiejfi farb w 
tóy cnocie, iafo mw duchowne ffarbnicy ieft ffryty., Dla 
tego nie bez przyczyny Syn Boży, światłość naga, żywot 
naf, ffarb naj i zbawienie nafe, nam fię tey ob fiebie 
uczyć rojfazał. SG bałby to Bóg, żeby wpyjcy Chrześcianie 
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to Święte żądanie Sezuja Pana wypełnili, a tóy cnoty fię 
ob niego uczyli! 

11. Ale przez cóż, przez iafiż Śrzobet,- iafqż drogą prztie 
dziemy do tego ffatbu drogiego, ftóry taf tiele dobr łajfi 
3 jobą przynofi? Dwiena drogami: 1) Przez gorliwą, na= 
bożną i ferdeczną modlitwę. 2) Przez patrzanie na Jezuja 
ufezyżowanego, zwłagcza, przez uważanie męfi t śmieret 
iego, w ftórym, iało w tfiędze, Swiętoblitwego żywota tat 
dlugo fię uczyć t rozważać mujiemt, ażby w fercach naftych 
obe bnia do dnia ta macica urofła, a w nićy zaś, tafo 
w dobrym gruncie i uprawionćy roli, wfyfttie cnoty. 


Modlitwa o prawdziwą połorę. 
09) Banie Jezu, cidy i poforny Banie egu! ttóryś nie tylfo ffowami, 


qle t uczyntiem, praz i przyfładem fmoim nayświętkym na8 uczyć 
drogie (noty pofory t tatieś jiebie janrego i w tót) wiezie nami ża Fer 
ftawit: „Jatoś tej wyrażnie rojłazat, abyśmy fię icy od ciebie uczyli. ! 
użycz mi fafft twoićy, abym trojfazaniu tmenr świętemu chętnie t w pras 
wdziwćy ficzerości ferca moiego być pojtuśnym, mw gey twego poz 
tornego żywota i obcowania zawfe fię oglądał i o to ię ftarał, abym obra: 
gowi twotemu czym baleh tym więceh fię ftat wi ah Dad, abym 
mocą tey dywalebney cnotty uczył fię poznawać moię włajną nitczemność 
i jtan grzechowy i że cale nic dobrego i użntecznego na mnie fię nie śnatj= 
duie; abym 3 przeciwney ftront) fię Do ciebie, tato Do żrzodła tojttego Do= 
btego nawraca, fafti twó i miłofierdaia twoiego pofornie futał i wf: 
ftfie mote.ufność i nadzieie w tobie, Panu moim, tedynie tylto potfabat. 
A Panie! cożem ia iejt, acożeś ty ? „Jam iejt ubogi, grzebny człowieł, 
marny) robat, proch, poptof t ziemia, pefer marności, ffopotu i głupftwa, 
fwiat opadaiący i cień przemiaiący. Ale tyś ieft Bóg hwalebny i Wła: 
iejtatu pełen, iftność wieczna, wfiedhmocna, niądra, wBoftto wiedząca, w$ęz 
Dobptna, niezmierzona, czhjta, święta, niepofalana, iafne świerciadfo wfitj= 
fttich oot, $rzodło ieczney miłości, wbzięczna światłość, nieopifana imoc, 
niepoięta Dobroć, dalefoś hwalebniepfi, pięfnieyft, wozięczniegfi), nizby 
cię wpoftfie anieljfie i [udzlie rozumy ogarnąć, albo ujta ich wyntówić m0= 
gy. pati fię człowiet nędzny teraz ma ważyć wyfofomyślności ialićy 
dać w jercu (moim powftawać? A ponieważ też, o Dobrotliwy Boże! dla 
ścijtćy zwiąffi milości twoićy 3 miłością RR | mego wfeltićn poda 
t nabętości przeciwło niemu ftrzedz fię trzeba : Add! tedy day mi, abym 
4.0 tymi wypełnił rojfaż i przytład twóy t przeciwto fażdemtn sipofchrze: 
śian moich pofornym i umielętntyym fię potazać, a ieżliby mód bliżui jię 
pottnąf, albo i cale upadź,. onego nie jądził, ani potępiał, ale raczeh m 
prawdziwe potorze ferca moiego, włajną moię nędzę ujnaź t nważaf, że 
w równym, oma i w więtkym niegczęściu i grzechach zoftaie. Dat, abym 
fię przeciwfo fażd emu, nawet potwarcem i wrogom moim fagodniei wdzięs 
cznie połazywał i nie byt zwadliwym, fmarliwym i pardrym. Smmowntie, 
we wpyfttidh nioich jprawach podług wfelticy możności, przej pomoc fajfi 
twćb tat fię niedh fprawnię i rządzę, iafieś mi, móy Panie jezu! do tego 
naułą i jąboteni twoim byf powodem, czego mi racz, użyczyć W moch 
Ducha twego ©więtego, Amen! 


FoŻŁ 


r 
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NRożdział XXIL 


Wfyftlie uczynti prawdziwego Chrześcianina maią fię dziać m poforze, 
po a fię ftaną Bczerą obrzydliwością i batmochwalftwem. 


tut. 16, 15. Wfyftło, co u ludzi ieft wyniojfego, obrzydłiwością ieft 
przeb Bogiem. 

ZB gyfttie uczynti, ftóre Bogu fię podobać i przytemuią 
m ofiarą być maią, mugą pochodzić z prawbdziwćy wiary, 
ftóra w fercu Gbrześciańjłą poforę fprawnie, że człowiet 
użnaie, iż Bog w$yftfo to, co ieft dobrego i użytecznego 
w nim fprawuie fwoią łaffą, iafo Paweł Ś. mowi: Ytie 
ia ieftem, ftórym to czynił, lecz fajfa Boja, ttóra ieft ze 
mną, 1. Mor. 15, 10. Sto tego nie czyni, ten dwoiafi 
grzech popełnia: Yłaprzód, obftąpienie ob Boga, że fię odtwza= 
ca od Boga do fiebie famtego, to ieft, ob naywyżfćy iftno= 
Ści bo tego, co nic nie ieft; Botym drapieftwo Boffie, gdyż 
fobie tę ffawę przywłafcza, ftóra iebynie Bogu należy, poe 
nieważ gztwłacza wfyftfo dobre iebynie teft Boffie a nie 
człowiecze. Bog bowiem mówi: Chwały nie dam innemu, 
ani ffaty moićy bałwanom rytym, zai, 42, 8. Go ou 
tat rozumie, że chwała i cześć nifomu innemu nie należy, 
tylfo Bogu famemu. - 

2. Sito tedy fobie co przypijnie, że wiele wie, że wielfą 
moc ima t wiele może uczynić, albo uczynił, ten przytwia: 
fcza fobie cześć i djwałę, ftóra tylfo Bogu należy i tat 
cztowief z jamtego fiebie bałwana czyni. Przeto włafjna 
ffawa, włajna mifość, włajna chwała nayfpetnieyfyn ieft 
bałwochwalftwem, a 3 tąb też i diabeł chce, aby go tztye 
wano. 

3. Tatiego diabla, ftóry chce, aby go fazby wzywał, 
tożdy pyfny i wały chciwy czfowief ma w fercu. Patrze 
tedy, abyś tafiego bałwana w fercu twoim zburzył i ftlu= 
mił. Wiele fię tafic. znayduie ludzi świętych, ftórzy na 
żaben obraz powierzchowny fpoyrzyć nie chcą, żeby fpluga= 
wieni nie byli; a nie uznaią onego wielfiego bałwana, ftó: 
rego w fercu nafą, ttóry ij też taf jplugawia, iż fię ftaią 
Bogu obrzydliwością. Bo, co iefł u lubzi wynioffego (zro= 
zumiy, 3 włajnóy dywały i miłości) obrzydliwością iejt przed 
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Bogiem. Wfyjcy ludzie, ttórzy ufaią fami w fobie, w włae 
jney chwale, filach i mocy fwoićy, bałwocywalcami ją. A 
taf cały Świat pefen ieft balwochwalftwa i wfyftłie domy 
pełne bafwanów żywych. 

4. Balwochwalftwo, ftóre cię fplugawia, 3 wnętrzności 
jerca twego pochodzi. Do iatićy bowiem rzeczy fię jerce 
twoie fffania, na czym fię wiega, na czym fpolega, w czym 
fię focha, iafo to w fortumie czejnóy, m bogactwie, m mocy, 
konoradh, dlugim żywocie, to wgyftfo ją fprawy bałwanów, 
i bafwochwalftwo fame. Dla tego bałwochwalftwo nie po: 
wierzcjnym, ale wewnętrznym i duchownym fię dziete fpofo= 
bem it 3 wnętrzności pochodzi. Wlbowiem Bóg rozfądza 
wfyftfo pobfug ferca, na ftóre iedynie patrzy i ftórego do= 
ćwiadcza, Pf. 7, 10, i fąbzi cię podług wiary albo niebo= 
wiarftwa twego. 3 tąb Pam mówi: Gdzie ffarb twóy, 
tam i ferce twoie ieft, Młatt. 6, 21., to ieft, tam i Bóg 
twóy, twoie odpocznienie, twóy połów, twoia ufność, twoia 
rojfof, twób ray, twoie niebo i wfyftfo. Umważay tylfo ferce 
twoie, na czym ono fpolega 3 uciechą i miłością, to zapewnie 
iejt Bóg twóy, niech będzie, co chce. Przeftawali ferce twe 
iedynie w Bogu, teby Bog iejt botwiem ten, ftórego Bo= 
giem ieft Bam, Pf. 144, 15. © today fię w Panu, a 
dać prożby ferca twego, Pf. 37, 4.  Przytłabali jerce Do 
świata, świat Bogiem twym ieft: A tat fię ma ze wfyftłim, 
bo czego ferce przyfładag. 

5. 3 tąd widzi, iż w prawdzie żadnego bałwana na 
Swiecie, niemaf, 1 Stor. 8, 4., oprocz tego, ttórego ferce 
człowiecze tym czyni. Przeto też diabeł Bogiem świata 
tego nazwany będzie, 2. Kor, 3, 4., ponieważ niezbożni go 
naślabuią, uczynłi iego czynią, ciemność mifuią, maiąc 
w iego uczyntadh biabelffich fwe upodobanie. Kat bowiem 
lubzie famt diabła fobie Bogiem czynią. 

6. Xatwie fię bałwanów drewnianych uftrzedz, wyftrzee 
gay fię tylto złotydh.  Młartwych nie mnićy fnadnie fię 
uchronić, ftrzeż fię żywych i; fiebie famego. toro bowiem 
fobie famemu chwałę, fławę, umieiętność i moć trwoię przy 
pifuiej, zaraz 3 fiebie famego czyni bałwana. A toć Bóg 
właśnie onemi ffotomi zafazał: Nie dam jławy moićy bał= 
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wanomt rytym, Iza: 42, 8.  Wfkyftło bowiem, co ieft 
it nazywa fię chwała t ffawa, żadnemu infemu nie należy, 
tylfo temu, ftóry ieft naywyżfym i nayświętfkym i temu, 
ftóry ieft wiecznym i naydojfonalgym dobrem.  Przetoż 
naucz fię tu, abyś fobie żaduóćy chwały, ani ffawy nie 
przypijował, teżeli fiebie famego bałwanem, a w$yfttich 
fprach twoich obrzybliwością czynić nie chceg. Naucz fię 
tćż tu, co ieft pofora prawa; pofora prawa tejt, nie żądać 
„jadnćy chwały, za niegodniego fię poczytać wfyfttićy chwały. 
W. toć iefł t znaczy światu oduniezeć, gdyż zwłajcza wfyftła 
miłość t chwała młajna w fereu umiera. Zo fię zowie 
człowieł, w ftórym fię znaybuie ffawny żywot Ehryftuja, 
co Ban opijuie Młatt. 11, 29: Jam teft, mówi, cidy 
i pofornego ferca.  Ą przeciwney ftrony ten człowief iejcze 
ieft cielejny, i podług ciała żyie, w narodzeniu ftarym 
zoftaie, ftóry tylfo chwalony i nader wyjofo ffawiony być 
Zo wfyftło bowiem ciału fię podoba. Ciefejny to bowiem 
człowieł, cielejne ferce ieft, ftóre coś, owa, wfyjtfo być 
chce. AL to ferce Ehrześciańftie, ftóre chce, aby niczym nie 
- było. Gdzież prawdziwych Chrześcianów znaybziej ? to ieft, 
tafowych ludzi, ttórzy żądaią być niczym. AL toć gay, 
fiebie famego zaprzeć, fiebie jamego mieć w nienawiści 
i wyrzec fię wfyftfih namiętności fmoicj. Gi ją pra: 
wbziwemi Chrzścianami i uczniami Jezujowemi, Lut. 9, 23. 

7. Mle rzeffbyś: Cóż twzby Ehrześcianin czynić mia, 
gdy mut Pan Bóg fajfi i chwały udziela? Bf. 84, 12 
Ponieważ t fam Ban Bóg rożność czyni miębzy ofobami, 
rożnie rozdamaiąć dary, urzędy i ftany? Obpowiedż: Taf 
czyń: 2Dddbay Bogu wfjyftfą chwałę, ftórać będzie dana a 
wie przywłakczay ićy fobie. Bo to iejt obce dobro, Bogu 
famenm należyte. 

8. Przetoż, fforo chwały iaficy dodzie, odday iq 
Bogu przez poforę, nie zoftawiay ićy fobie; inaczey utraci 
łajtę Bożą i ftawieg fię złobzieiem Bożym. Na przytład: 
Zefteśli nad innych ludzi świętym, dowcipnym, mądrym, 
rożitnnym, bogatym i fjfawnym, niechje to nie twoia, ale 
Bojfa chwała będzie, odday ią iemu w fercu twoim. Co 
czyni, gdy fię 3 nićy bynaymnićy nie hlubig. A ta myśl 
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Brorofa Jer. 9, 28. 23. mówiącego: Niech fię nie chlubi 
mądry 3 mąbrości fmoićy i miech fię nie chlubi mocarz 
3 mocy fwoićy t niech fię nie chlubi bogaty 3 bogactw 
fwoich: Ale w tym fię niechay chlubi, tto fię chlubi, że ro= 
zumie a zna mię, żem Sa ieft Bam, ftóry czynię miło= 
fierdzie, fab t fpramiebliwości na ziemi; bo mi fię to po= 
doba, mówi Ban, 


Moblitwa naprzeciwto pyfe i duchownemu bałfwodwaljtwu. 


Gebrotliwy Boje, mifofierny Oycze, rom ttórego tafti nic dobrego ani 

aw ant mótić, ant czynić nie możemt, jfarże fię tobie i myznae 
wam ferca mego głość i ffażenie, ftóre zawge tu pyfe ieft fftonieyfie, 
niżeli tu potorze, a ij to, co ty, o Boże! ga taffą twoią dobrego w nim 
fprawnieg, więceh jobiejamemu, niż tobie przypijomać chce. M gosie r0= 
flof fwoię w tobie, o Panie! i w łajce twoićy tebynie mieć miato; futa 
onćy_w rzeczach czejntydh i światowych. Zało to wffawie, bogactwach, 
w pyfie, w naufad i umieiętności i tym podobnych marnych rąeczad), ftó 
rych fię iato batmanów przej bałwochwaljtwo trzyma. Ach! opuść mt 
tat wieltie grzehh, a użtycz taffi twoićy, o Panie! ażeby fię te moie gfu= 
pie ferce od śmiata i od marności iego odwracafo, a w tobie, Bogu mot, 
iedynie ufanie fmoie potładać fię uczył. C©ój bowiem pomoże pycha, albo 


bogactwo, ffawa nanta i wmietętność cztowiefomi? WByftto to iafo cień 
pomiia, ty ale, Panie! tenżeś zawżdy iejt ob wietów na mieli. Sprawubże 
tej, naymilky Boże! w fercu mym prawdziwą potorę i doponiagay, aże: 
bym pydę i bardość 3 ferca nienawidzić; bo fię ty tym brzybzik. Ty, Paz 
nie Zaftępów! odeymowałeś po wbyfifie czajy cześć pybnym, a na oftatet 
podwróciłeś ie. Ty rojprafiaf iefcze pyfne w myślach id, a wywrśkaB 
umiżone. Day mi rozbaczać, żem ziemią t popiofem, preczje fię tedy) ph): 
fnić mam. O qtupftwo nafie! że my worem robactwa będąc, pyygno i has 
rbzie fię wynofimy, a przeą to fię Diabfu rownamy. Ituż, Panie! nied 
$ będę pofornym t żawfe hę uniżam pod mocną i faffawą rętę twoie, 
men! 


4 Rozdział XXIIL 


Gztowiet, ftórt nie użnama fwey właju'ynitczemności, a wfvftfićy wały 
Bogu nie Daie, naywiętky grzech popełnia i tato Diabef upada. 


%f. 39, 6. Zaprawdę, fezerą marnością iejt wfelfi człowief, choć 
napdużBy. 


by człowiet marność frooię uznał, teby go Pialmifta bo 
cienia przyrownywa: Zaprawde, mówi, pomiia człotwief 
iafo cień, Bf. 39, 7. a w Pf. 90, 5., cztowieła przyro= 
wnytba do fmi: Sq, mówi, iato fen. Ale cóż jen teft? 
Seft martwą i nieżywą poftacią rzeczy tałowćy na ftóróy 
fię człowiet wiefła, acztolwiet fama w fobie nie ma żabućy 
ieftności t żywota, a tat niczym nie ieft. Wał też i czło= 
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wie nie ma z fiebie ani żywota, ani ijtności, ani moch, 
ani fremwfości; lecz Boga fię trzyma, iafo cień ciała, a ia= 
fność ffońca, bębąc fam m fobie martwym i ffabym i w 
cale niczym, nie maiąc, by naymnićy 3 czego aby fię iafo 
3 włajności fwoićy chlubić mógł. Cóż bowiem cień ma wła= 
fnego? Oto, fam ieft niczym. SJafże może mieć co włafne= 
go? A cóż jen? Jiic, iebno marność, Syr. 34, 2. 

2. Gby tedy człowief zapomni, że fię iafo cień Boga 
tego, ftóry ieft wfyftfo we wfyjtłim, trzyma, a mniema, 
tż czym ieft, będąc niczym, zawodzi go włajny umyj tego 
fpetnie, Gal. 6, 3. Albowiem odpada od prawdziwi iftno= 
ści, ftóra ieft wgyftfo we w$yftfim, a mpaba m to, co ieft 
niczym. Odpada ob prawbdziwey wiecznćy iftności od niez 
ruchomego dobra w marność a od prawdy w fłamftwo. 

3. A to nie tylfo naywiętfy grzej, ale i naywięfpa 
fara. Czym bowiem człowief baley ob Boga fię odwraca 
do fiebie famiego, do miłości famtego fiebie, bo włafnćy ffa= 
wy, fif i mocy fwoićy, tym barbzióy fię przybliża bo fmoićhy 
naywięfkóy nędzy i biedy. AL to fara iego i wina famego 
człowiefa. SB ten cza8 fię tćż odwraca czfowief ob Boga 
i lefce pomważa opofę zbawienia fwego, 5, Młovż. 32, 15., 
gdy fobie famemu wielfą moc, nautę, fifę, mądrość, ffawę 
i zacność przypijuie, przez co człowief czym być chce, 
acztolwief to wfyftfo ani człowiefowi, ani żadnemu ftywo= 
rzeniu, ale tylfo Bogu fjamemu iedynie przynależy.  Albo= 
wiem wfyfłfo to, co fię zowie żytwotem, mocą, fiłą, mądro= 
ścią, fławą it zacnością, to wfyftto Bogu, a nie ftworzeniu 
należy. WBfyftfie bowiem ftworzenie ieft iedbynem cieniem 
i niczym fame w fobie, a żywot, iftność bobra, mądrość, 
moc i fiła iego Boża ieft, a nie freatur. 

4. Jeżli tedy człowief to wfkyjfo albo cofolwief tego 
fobie przywłafcza, tedy ob Boga odpabł. Wlbowiem toć to 
był upadef fatana, iż przy naturze i włajnościad ftwotze= 
nia nie zojtał, ftóre żywot, ijtność i moc w Bogu ma 
i mieć mufi, iafo cień rugenie fme ma ob ciała, lecz przye 
włafczał fobie to, co iejt Bożego, chciaf mieć włajną dwałę, 
włafną ffamę, mądrość i uwielbienie, aczfolwieł to żadney 
freaturze nie należało, tylfo Bogu iedynie, ponieważ on ieft 
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wfyftto we wgyfttim. Przetoż Pan Bóg dopuścił, iż upadł, 
a faffa iego dalćy go nie trzymała. Taf fię i. wpyftfim 
ludziom dzieie, ftórzy 3 pychy i z pożądliwości chwały fobie 
to przypijuią, co Bożego ieft, ci upaść mufją. Bo łaffa 
Boża ih nie utrzymuie, ponieważ fię odb Boga odwracają, 
nawet tym być chcą, czym Bóg ieft. Bóg itedynie ieft wft= 
ftfiem, on. iedynie dobrym i wfpyftfum dobrem iftotnie, przes 
toż wfyftłiego, co dobrego ieft, żadne ftworzenie fobie przyj: 
tołaficzać nie mufi. Dla tego mówi Pan: Mitt nie ieft 
dobry, tylfo ieden, to ieft Bóg, Dtatt. 19, 17., to ieft, 
on ieft iftotnym dobrem, on iedynie ieft wjyfttim dobrem, 
Przetoż nie chciał i Ban naj w fłanie uniżenia tego fobie 
przywłaficzać, co ieft Bożego tedynie, ponieważ go tylfo za 
fezegulnego człowiefa trzymano i uznawano. 

b. dym naś Ban uczyć chce, aby żaden człowiet fobie 
tego nie przywłafczał, co Bożego ieft, ani fię do tćy chwa= 
ly odzywał, ftóra Boża ieft. SUleby zać człowief to uczye 
nif, popełnił przeto grzej głowny it odbiera Bogu to co 
ieft Bożego, owa, famym Bogiem być chce, a przez to fię 
od Boga odwraca do fiebie famego. 3 tąd pochodzi, iż ta= 
fowy nieczęśliwy człowief pomoch, rady i pociechy nie u 
Boga famiego, ale u ftworzenia, owa, częfto i u famego bia= 
bła ufa: A to wielfa ślepota i wielfie głupftwo, pufać czes 
go dobrego u złego, żywota u Śmierci, zbawienia u potępio= 
nych, pomocy u ffażonych, błogofławieńftwa u _ przeflętych 
światłości w ciemności. 3 przeciwne ftrony to naywiętga 
mądrość, futać dobrego u tego, ftóry ieft początfiem i żrzó= 
dłem wkyftfiego dobrego, żywota u tego, ftóry ieft początkiem 
i żrzóbłem żywota, zbawienia u tego, ftóty ieft początkiem 
zbawienia, pomocy u tego, ftóry wfyftto może, u ttórego 
nie ieft niemożne żadne fłomo, Quf. 1, 37. 

Moblitwy o prawdziwą poforę, patrg w Ogrobeczłu ravffim, ftóra ieft 

w rogdiale pierwpym, przytazaniu pierwfym, modlitwa Bofta. 

Rozdział XXIV. 


O gacnóy cnocie mitości i ióy mocy, fczerości i czofłości. 
1. Jan. 4,8. to nie mifnie, nie zna Boga, gdyż Bóg ieft miłość. 


aywiętfa ze wfwfttich cnot ieft miłość, 1. Stor. 13, 18, 


oprocz ftórćy w$yftfie ine dary ją nieużyteczne, przetoż 


fię i moblić, iafo powiedział Ban: Zeżlibyś ofiarował dar 
twóy na oftarzu, a tambyś mjpontniał, iż brat twóy ma 
co przeciwło tobie, odbeydż, pierwćy fię potednay z bratem 
twoim, Matt. 5, 23. 4 w modlitwie Pańjtićcy złączone 
ieft odpufczenie blizżniemu 3 sdpujezeniem Bożym, i 3 przeć 
ciwnćy ftrony, Dłatt, 6. 12. 

2. Q ta miłość ieft cnotą tat dziwią, w ftórćy człoć 
wiet łatwićy zbłąbzić może, niżeli w iupych rzeczach. Przee 
toż niczego w tafowym podeyrzeniu mieć uie mamy, tato 
mifość. ic bowiem ferea nafżego taf możnie fffonić, zuie: 
wolić, związać i przenitnąć nie może, iafo miłość. Dla 
tego, ieżeli miłości światłość prawą Duch Gwięty nie 
rządzi, tedy ona w tyjiączne dufę człowieła wrzuca nie< 
ficzęścia. 

8. M to fię nie mówi o miłości fu zfemu, tey bowiem 
fażdy Gbrześcianin wyftrzegać i chronić fię mufi, tafo dia: 
beljfićy rzeczy; ale o tafowdy fię miłości mówi, ftóra ieft 
między Bogiem, człowiefiem i bliźnim iego. Ta bowiem 
miłość, ftórą fama Boffa mądrość nie rządzi, łatwie ofiu= 
fana, zawiedziona i 3 porządfu fwego prawdziwego tat wte 
wiebziona być może, iż nigdy fwego mie dopuie fońca pra- 
wbziwego. Wiele ludzi muiemaią, iż miłość Bożą maią, 
a ono w nid) miłość Świata, albo famtych fiebie, albo w 
cale fatańjfa. 

4. Mieycie tego przytład: Sieby fto Boga dla docze: 
fuych rzeczy tylfo i dla tego miłuie, ażeby go od niekczęścia 
czejnego obronił, ten fiebie famego więcćy niż Boga mifuie, 
i gezęście fmoie włajne nad Boga przełfada: a tafowa 
miłość nieporządna ieft. Miałby bowiem Boga twięcćy 
niżeli fiebie famego, owa, nab w$yftto miłować, niemnićy 
i wfyfttie inge rzeczy, Bądź fczęście, bądź niepczęście dla 
Boga miałyby tem być miłe. 

5. Reg ponieważ człowief fiebie janrego nad miłość Bo- 
żą przelfadba, otoż, tedy famtego fiebie bogiem czyni, gd 


fiebie famego więcćy niż Boga miłuie: AU gdyż Boga nie * 


miłuie, iało Boga, dla niego jamego, ale bla pożytfu fwoiego, 
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SODA ORA Lae wota MA MI PZOBYKA YA R OCZATÓWa 
teby miłość iego ieft fatgywa i zdradliwa. Ulbowiem tto 
tafową miłość ma, ten mifuie wfyftfo dla fiebie famego, 
dla pożytłu i flawy fmoićy, ftóróy fię 3 tego fpodziema. 
Mifluie tafowy człowieł i ludzi pobożnych, iafo też i fłowo 
Boże, tylfo dla tego, ażeby miaf imię t Tptaft pobożności 
3 tego, a nie bla ffawnycj dobr, ftóre w nim ją ftryte. 

6. A gdyż tafowa miłość ieft miłość nieczyfła, wie= 
czyfte tćż przynofi owoce, ftóre nic iufego nie fą, tyffo po= 
żytet włafny, chwała tajna, pożądliwość wfajua, co nie 
miebieffie t duchotone, ale ciefejne owoce ją. Socha fię tedy 
nie ieben w wielfićy nauce dla tego, aby był nab fubzie i 
panował nab nimi, nie 3 miłości fu Bogu i bliżniemu 
fwemu, ale z miłości fiebie famego, aby tym więtĘćy do= 
fedf cywafy. 

7. Bnaybduią fię tej niettórczy, ftórzy Boga bla tego 
mifnią, aby grzejom im folgował i ftragnie ich nie farat. 
otwa, dla tego, aby int docześnie dobrze czynił; lecz t ta 
miłość ieft ffaba. Albowiem i tafowi miłuią Boga dla poz 
żytfu fwego, a nie bla Boga famego, ftóry iejt uayfławniet= 
fym i naywiętfkym dobrem. 

8. Drubzy miłuią Boga dla tego, ażeby ich wieffiemi 
darami rozumu it mądrości udarował, aby 3 tego mieli 
flawę. 

9. Niettórzy też miłuią cnotę, mie dla cnoty famóy, 
ale aby pozyjfali imię wielfie t za mężnych i zacnych ludzi 
poczytani byli. To wfyftfo nie ieft prawdziwa miłość, nie 
fu prawemu bowiem zmierza fońcotwi. 

10. Bowftaie też częfto miłość miębzy wieftóremi ofo- 
bamt, ftóre fię ziednoczywfy z fobą i przez miłość zamwziętą, 
taf fię fobie obowiążuia, że miłość ich rośnie t rozmnaża 
fię, a zezwalają na wfyftfo, co ten czyni, Ttórego miłuią. 
Botwient miłość naśladnie umiłowanego, ponieważ w nim 
ze wfyftftm fpolega. A przez to częjło bymamy znietwo= 
feni do złego, albo miłośnił pobubza miłotwanego jam do 
tego, wiedząc, iż fię iemmi to podoba, a piej tafową zdra= 
dliwą miłość będzie zatrzymany od mobdlitew i iufych cnot 
wfyfttich. 
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11. W przetoż rzecz wielce potrzebna, aby miłość nają 
fprawował i rządził Duch Swięty, uważanie całego żywota 
Ehryftufotwego t mięfi Świętćy iego, ftórćy nic iufiego, tylfo 
fezera i czyfła miłość fię pofazuie, ©n Boga fezerze i 
czyfto, a mie famiego fiebie miłował, on człowieta czyfią a 
niepofafaną miłością, a nie farmego fobie umiłował. On 
nie bla fiebie, ale dla na8 wfyjtło czynić t mówił, Gofol- 
wief czynił i mówił, to fię nam ftafo fu dobremu, żadnego 
on 3 tegó nie miał pożytłu, tylfo my. Wpyftfie iego prace 
t boleści, wfyftfie nayciężże męfi i utrapienia tem nie 
zaciężafy, zebyśmy tylfo z tego pożytef mieli i zbawieni 
byli. Owa, aby tylfo wolą Bożą wytonał, teby fobie 
frzyż jmóy poczytał za rojfof. 

12. A to czyjła i niepofalana miłość, ftóróy nic nie 
zacięży, ftóra fię na nic nie ujfarza, matet, ftóra fię nie 
garie, ale fię dla umiłowanego fwego t na Śmierć wyda. 
Tafowa miłość tćż wfyftfo za wdzięczne przytmuie, iafifol- 
wiet trzyż i boleść Bog na nią włoży. WWiebząć bowiem, 
iż to iejt wola Bo a, tedyby wolała i więcćy cierpieć, dla 
świętćy woli Bożćy i iejł ze wfyftłim fpofogna, iat Bog 
raczy. Bie bowiem, iż Bog wfyftfo a dobrze rządzy. 

13, A ponieważ fię miłość iednoczy 3. umifowanym, 
teby tćż przyiemtnie obyczaie iego, i iego, dla miłości iego 
naśladuie, czyniąc co fię mu poboba. Zafże, tto Egryftuja 
pezerze mifuie, teu fię uczy żywota i cnot odb niego. Wo 
wie, i$ fię ie to podoba i że fię wyobrażeniu iego ftaie 
pobobitym przez cały wiet żywota fwego, pod iarzmem i 
trzyżem Chryftuja zoftaie, przytładem Chryftuja, ftóry przeż 
cały żywot fwóy, frzyż, ubójtwo, mwzgardę i boleści ponojił. 
Acztolmiet teby żaden człomieł w tóy ffabości do tat do- 
ffonafey mifości przyjść nie może, atoli fażby Gbrześcianiu 
o to ufifować mia, aby miłość iego nie była fafkywa, ale 
ile można, czyfta, podług wyrotu Pawła 1. Tym, 1, 5: 
Mifny 3 czyjtego ferca i z fumnienia bobrego t 3 wiary 
nieobfudnet. 

14. Zafowa czyfta miłość z Ghryftuja i z Ducha 
©więtego podhobząca twfyftto tćj dobre fprawnie m czło- 
wiefu i nie prożuie, ale ićy radość, gdy dobrze czynić ima, 
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bo inaczćy nie noże, jafo Pam powiedział: Wębę fię toe 
jelif z nic, dobrze im czyniąc, Ser. 32, 41. W to czemu? 
Temu, ponieważ Bog miłością jamią ieft, ftóra nie tufżego 
czynić mie może, tylfo to, co ieft famą. A to ieft znał 
czyftćy t prawbziwćy miłości. Wo ta miłość nić mówi: 
Jam nie powinna tego albo owego czynić; ale gdzie ża= 
dnego przyfazania niemaf, tam ona fama fobie przyfazania 
przepifwie, ażeby tylfo wiele dobrego czynić mogła, inaczćyby 
miłość nie była miłością, 

15. 3 tąb tedy iawno, że oto Bóg wfechmogący do= 
brze czynić nigdy nie ujłaie i bla czego om teft dobrem niez 
ffończonym, ftóre nigdy nie uftawa. Bo ow ieft miłość 
wieczna, ftóra dobrze czynić wie przejłaie, inaczćyby Bog 
puzejtał, być miłością, Dla tego, choć tej Bog farze i 
ftrofuie, przecię on i ze złego wfyftfo dobre czyni, wfyftłie 
rzeczy obraca fu dobremu fońcowi i fu zbanieniu nafemu, 
wfyftfo z fezeróy miłości. 

16. Ta czyfła miłość Boża fprawnie, że fię Śmiele nto= 
dlić możemy. Bo tafi przyiaciel u przyiaciela wfyfttiego 
dofłąpić może, tat tćż fażdy mifośnit Boży ieft przyjacielem 
Bożym t doftępuie wgyfttiego, o co profi. Przetoż fioftra 
Razarza, wiebząć, iż Pan Jezus nie tylfo byf przyiaciefemi 
Bożym, ale i naymilfym Synem tego, powiedziała: TWiem, 
że o cofolwietbyć profit Boga, dać to Bog, San. 11, 22. 
A ponieważ MDłarya miłowała Sezuja Pana, tedy ią też 
wyffuchał Ban i oddał ióy brata ićy. O tofowiy miłości 
ob Boga wfyftfiego doftępniącćy, mówi Dawid S.: Koday 
fię w Banu, a bać prożby ferca fmwego, Pi. 37, 4.  - 

17. Necz abyś mia znał tóy miłości, na te cztery wła: 
fności mićy baczenie: 1) Miłość podlega woli umiłowane= 
go. 2) Brawa miłość spufeza wfyfttie umiłowanemu 
fwentt przeciwne przytacielftwo. 3) Przyłaciel odfrywa 
jerce przyiacielowi. Stara fię t ufiłuie też 4) mifośnit 
prawy, aby umifowanenu fwemu w obyczaiah i w całym 
żywocie fię ftaf pobobuym. a przytfab, ieftli umiłowany 
ubogim, tedy t miłośnit ftaie fię 3 nim ubogim.  Seftli 
wzgardzonyn umiłowany, t mifośnif wzgardbę iego ponofi, 
Sejtlt chorym, i miłośnit niemnićy choruie, Taf miłość 
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porównanie między nimi czyni, iż fpolne maią fczęście i 
niegczęście. Albowiem tafa między mifośnitiem i umitowae 
ntym jpołeczność być mufi, że fię teden drugiego fezęścia t 
niegczęścia uczeftnifiem ftaie. AL to nie tylfo ieft fpołez 
czność, mle i ziednoczenie dwu równych fer, a nie żadną 
miarą ferc nierównych. 

18. Mia tafi fpofob ftaf fię Pan nag Jezus Chryftu8 
przbiacielem nafym. Miłość bowiem iego 1) podległa pod 
wolą człowieczą, ftał fię pojfugnym aż do frzyża, owa, pode 
bał wolą fwoią fażdemu, nawet t nieprzyialiołom fwoin 
bla człowiefa. 2) Wfyftłie inge przyiacielftwo,  ftóreby 
mieć mógł na Świecie, porzucił, nawet i fantego fiebie za= 
pontninawfy ciała i zdrowia fwego dla nas nie uanował, 
3) Obiawił nam ferce fwoie w Ewangielii fwoićy przetoż 
mówi: Suż wa balćy nie będę zwał ffugami lecz przyiae 
ciofmi, ftórym ferce moie ozuaymić chcę, Jam. 15, 15. 
4) Stał fię nam we w$yftłum, oprocz grzehu, pobodnym, 
wilip. 2. 7. Gtaf fię ubogim, iafo i my, śmiertelnym, 
iafo i mb. 

19. Jle teby chcemy być prawdziwemi miłośnifami 
iego, tedy wfkyftfie te rzeczy czynić mufimy. Recz gdyż fię 
on we wfyftfich rzeczach i we wfyjttićy biedzie fię nam 
podobnym, iafżebym fię tedy i my ftarać niemieli, abyśmy 
fię temu ftali podobnemi, Bębdziemyli go na ten fpofob 
mifować, wfyftfiego tćż przez modlitwę od niego doftąpiemt, 
iafo on mówi: Sto mie miłuie, temu famego fiebie obiawię, 
Jan. 14, 21. O ftajfawe, wdzięczne i przytemne obiatwic= 
nie, ftóre fię ftaie w fercadj nafych przez poczuwanie nies 
biejfićh radości pociechy, mądrości i znaiomości. Toć to 
ona prawdziwa wyfofa pfofa i iedyna prawdziwa droga fu 
doftąpieniu rozumu ti mądrości, ttórą Sról Salomon w 
Hiębze Mądrości t Przypowieści wielce wyfławia. Stórey 
on, iafo mówi, iedynie przez modlitwę doftąpił.  Wzywałem 
Boga, a przygedł na mię Dudj mądrości, Mądr. Sal. 7, 7. 

20. Przetoż fończymy tym, iż bez miłości żadna prawa 
moblitwa ftać fię nie może. 

Dtobdlitwę o ferdeczną i gorlimą miłość znaydziek w Ogrodecątu raqe 


ffim w rosdziale pierwfiym, przy gierwBrym przyłazaniu, pod liczbą 
czwartą. 
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Rożdział XXY. 


D niettóryd gnatac, po ftórych poznać mrożemi, teżli fię prawdziwa 
mifość Chryftujowa w na8 znapdnie. 


1. Jam. 2, 15. Jeśli fto mifuie świat, niema mw nim mifości oy: 
cowffićy. 


D UR zat miłości Cgryftufowey w naś, iejt zaniecha= 
nie miłości świecićy. Wlbowiem przypatrniąc fię Ehryftu= 
fowi w ubójtwie iego Świętym, iż w mim w cale nie było 
miłości rzeczy doczejnych, tedy miłością iego pobudzony 
będziej, abyś fię uczył fffabać 3 fiebie miłość świata ti 
światem pogardzać, taf że nie będzieg niczego praguął na 
świecie, tylfo twoiego Sezuja Ehryftuja, nie+ będziej te 
nadziei: twoićy w żadnćy freaturze potłabał, ani w ziemjfićy 
pomtoci). 


gańby iego Hańbę i wzgarbę Świata tego ponofif, owa, bę: 
dzie ią z Pawłem, ©. miał za cdhwałe i 3 nićy fię cieył, 
jez. 3, 18. Ani fię też zajmuciż z tego, choćbyś na 
świecie wielfićy nie miał powagi. Tafi bowiem był ba: 
wiciela i Bana twoiego Żywot na Świecie. Dojyć na 
tynt mieć maf, iż Jezus Ehryftu8 ieft ffawa, chwała, cześć 
wielebność, Światfość, moc, ztwycięjłwo, fila mądrość i 
uimieiętność twoia; bo naśladować Ehryftuja, ieft mądrość 
naywięfza. 

3. 8) Ponieważ Chryftug ua bugy i na ciele fwoim 
świętym: cierpiał boleści ijmętef aż do Śmierci, tedy i ty 
dla miłości tego nie tylfo z cierpliwością, ale i 3 radością 
ucierpig wpyfttie utrapienie, prześladowanie, fmiętfi i trwogi 
oba, i nayofrutnieyfe nięfi aż do ómierci. 

4, 4) U iafo Ghryftug nie miał 3 żadnego człowiefa, 
ani z żadney iufey treatury pociechy i rojfofy, tylfo iedynie 
w Bogu, podług Pf. 22, 12, więc też t ty cierpliwie 
zniefief, gdy Będzie obrany 3 pociech ma Świecie. Bie 
bowiem, iż cię Wog ma ofłatef oną wieczną rozwejeli poź 
ciechą, o ttówvćyy Paweł ©. rzetelny prowadzi reieftr 2 Stor. 


6, 4.: We wfyfttim zalecaycie jamych fiebie, iafo ffudzy 
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2. 2) Bybgief tej chefpliwie dla Ghryfłufa i świętey 
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Boży, w wielficy cierpliwości, w ncijfach, w niedoftattach, 
tw utrapieniah: AB raziedh, w więzieniach, w potłułaniu, 
w pracach, w niedofypianiach, w poście, w czyfłości, w 
umieiętności, w niejfwapliwości, w dobrotfiwości w Duchu 
Ewiętym, w miłości nieobłubney. XTB mowie prawdy, tw 
mocy Bożćy, przez oręże fprawiedliwości na prawo i na 
lewo. Przez chwałe i zelżywość, przez nieffawę i dobrą 
ffawę, iafoby zmwobdziciele, wfkafże prawdziwi. Sato nie: 
znatomi, twpafze znatomi, iafo umieraiący, a oto! żywiemy, 
iafo pofarani, ale nie zabici. Safo fmiętni, wfałże zawge 
wejeli. Safo ubodzy, wfatże wielu ubogacaiący, iafo nic 
nie maiący, wfgafże wfyftfo trzymaiąct. 

5. 5) rzyż Sezuja maj za naywięfke dobro poczytać 
i nab wfyftłie Świata przenofić ffarby. Bo gdyby fię ina= 
czćy rzecz miała, tebyby cię Pan Jezuś żywotem i przy 
dladem fwoim tego nie uczył, anić tego przeb oczy myfta= 
wił, Więc wierzyć może, iż cię Sezuś, Syn Boży, przy: 
fładem fmoim nie chciał zawieść, ale cię do uaywiętzego 
dobra, do natywięfkóy mądrości i do naytwjfóy niebiejfićy 
zadości prowadzić, acztolwiet drogą ciajną t wajfą. ABidzif, 
że on fam tą drogą ciajną fedł, AW ponieważ mało ieft 
tych, ftórzy go naślabnią, Bla tego mówi: Młafo idj ieft, 
ftóczy ią znaydbuią, Matt. 7, 14. Mie letfa to bowiem 
rzecz, zwyciężyć famego fiebie, zaprzeć fię famiego, odbumiezeć 
fobie, wyrzec fię Świata i wfyjłtiego, co człowief ma. Żo 
ieft ona ciafna droga, a mało tych, ftórzy ią znaydnią. 

6. 6) ©zófty znat miłości Gbryftujowey iejt, ażebyć 
umiłowanego Sezuja 3 myśli t pamięci nigdy nie wypupczał, 
ale fprawy miłości iego m fercu zachowywał iafo : 

7. 1) Bcielnie iego, w ftórym niby w ffiębze żywota 
dwoiafie ofobliwe dobrodzieyftwo napijane czytamy. 1) iż 
nas przez to miłością fmoią napełni, 2) Że naś zbawie: 
nia nafego upewnia. Ad! iafże to niewymówna ieft miłość, 
iż fię Bog narobził czfowiefim i ftat fię człowiefowi poz 
dobrym, Filip. 2, 7, aby czfowiefa uczynić podobnym Bogu. 
D wielfa miłości! przyiął Fztaft niewolnifa, aby naś uczy 
ni£ Mrolami i frólewffiemi nas przyozdobił foronami, ©D 
wielfa miłości! iż fię Bog niepoięty i niewidzialny ftał 
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poętym i widzialnym, ttóz głębołą przepaść miłości tóy 
zgruntować może? © iat wieffa i niewymówna mądrość, 
tześ, o BOże! z tat wielfiego złego, zwłajcza z grzechu, 
taf wielfie t niejfończone wywieść raczył dobro i obfryfeś 
przez to głębofą miłości twoićy otchłań. © wielfa pociecha! 
iż wiem, żeś fię mnie fu dobremu narodził, iż twoie cie= 
lejne narodzenie moim duchownym narodzeniem, a żrzodłem 
żywota, przeciw żrzodłów grzechów moich. 

8. 2) Mtaufa iego Święta, w ftórćy ieft wieczna miq= 
brość, prawda, światłość, żywot i zbawienie i Święte obco< 
wanie tego, ftórym nam fpofob i fptaft pofazał, iafobyśmiy 
prawie Chrześciańjii i Bofft żywot prowadzić mogli. Przy: 
fab bowiem Świętego obcowania iego iejt nayśliczneyfyn 
światłem, ftóre nam w ciemności chodzić nie dopuści. 

+9, 8) Trzecie iejft taiemnica niewinnćy Śmierci Chry= 
ftujowey, ftóra fiebmiorafie rzeczy do utważania podaie: 
Bierwfga ieft wyfonanie fprawiedliwości i defretu Boftiego. 
2) Zapłata za wfyfttie grzehy nafe. 3) Polebnanie z 
Bogiem. Bog bowiem poiebnany iejt przez Śmierć Syna 
fwego, Mzym. 5, 10. 4) Obiawienie nader obfitćy miłości 
Bożćy, przez Śmierć Zbawiciela nafego. 5) Wieczna pra: 
wba Boża, iż nam darował Syna fwego, a przez to pofa= 
zał, iż zaprawdę iejt Oycem najem. 6) Zwycięfłwo nad 
wgyftfiemi nieprziaciofmi. 7) Otrzymanie i pozyjłanie 
zbawienia i żywota wiecznego. 

10. 4) Zmartwydwftanie, ftóre nam pewną czyni nas 
dzieję cieljnego zmartwycdhwftania ciał nafydh, a przytym 
i duchownego zmartwydwitania, że przez faffę Bożą t moc 
żywota Chryftujotwego będąc duchownie umarłemi, ftaiet 
fię buchownie żywemi w Efryftufie, Rzym. 6, 4. 

11. 5) Wniebowfłąpienie, ftóre ieft defończeniem wiez 
cznego błogojfawieńftwa, fprawiedliwości i zbawiena nagego, 

12. Ze pięciorafie taiemnice i fprawy miłości Chry= 
ftujowóy fą prawdziwą Chrześciańjią fłołą, w ttóróy fię 
uczyć i nigdy ie z myśli nafych fpuścić nie mam, 

Moblitwa o prawdziwą i pczerą miłość Chryftufową. 


Ne ięcz nieyfy Bbawicielu! iabym cię ffupnie miaf mifować, poniee 
ważeć tymnie wprzód umifował; lecz farze fię przeb tobą na ogie< 
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mbfe i próżne mifości ferce moie : Ach! day, abty iffierta 5 oftarza twego 
na nie padfa i zapaliła ie. ożley mifość twoię w ferce mie prźeż 
Duda Świętego. Wynigezyłeś fię, o wieczna Mitości! dla mnie że wbBye 
fifiey chwafy twoićy, nie maiąc na tym świecie, gdziebyś fftonit głowę 
twoię świętą. Ach! daje mi tatowe jerce, ttóreby dla ciebie pogawdzito 
i porzucifo marność świata tego. Tyś dla mnie chętnię ponofić banbę 
świata. Ad! day, abym i taż mifości fu tobie 30 twór na fię chętnie 
wsiąwBy, hańbę twoię znofif. Tyś we w$yfttich boleściach, tęjtnościach i 
w jmutfu twoim u jadney treatury nie znalazł pociehy. Ad! PO 
mi, żem cię żezodło żywe, taf częjto opuściwfy cyfternym fobie fopat Dziu= 
rawe, ftóre wody zatrzymać nie mogfy. Użycz mi tey tafti, abym, gdn 
mi ciało t buga ujtanie, ciebie fię trzymał i tobą, iato dziafem moim, fię 
ciefyt. O Jegu! ftóryś fię minie przeg mcielnie twoie poślubił, a przeż 
ówietą nautę tmoię od świata mię o wracaf, a na umyjf niebiejfi pry: 
wabdzig, ftóryś mnie przez śmierć tmwoią drogę do nieba osnaymił, przej 
zmartwycdhwtanietwoieupewnił, a przej wniebowftąpienieutorował. Day, 
abym fię z tobą m miłości nieobtudney i fczerości ziednat, 3 miłości 
fu tobie r eczpojpolitą w niebie miat, przej tezpż twón światu ufezyżomwani 
bębąc, ciebie t frzyj twów fobie miał za fławę i za uciechę, abym g tobą 
abudśoni ta tobą w frólejtwo niebiejfie przeniefiont) będąc, nie futaf 
tego, co iejt na ziemi, ale tego, co teft ujadce. gdzie ty, o Sezu! od giemi, 
pociągnipże i mię przej mifość tmoię, iatoż przyobiecat, do fiebie, abym, 
pofi tu pielgrzymiuię, ciebie nigdny 3 pamięci nie wypugezat, ciebie, o mó 
Statbie! o moie Serce! tat długo wyglądał, aż mię wprowabzif bo bomu 
Dyca twego, gdzieś mi miepice zgotowaf, abym byt, gdzie ty iefteś t 
oglądał chwałe tmoię, ftórać iejt bana ob Oyca. Tam cię poznam, 
iafiś ieft, i 3 tobą będę zawfe, Hlmen! 


Nożdzżiał XXVI 


Bięciorafie fprawy mifóści, w ftórwdh fię faffa i dobrotliwość 
Boffa ojobliwie ofażuie. 


Pf. 87, 2. Mmitować Pan bramy Cyońjfie nad wfyftlie przybyttt 
„Jafubowe. 
ABiec ofobliwie ieft świadectw miłości Bożćy: 1) Wcie= 
fenie Gbryftujowe: 2) Paffya Ehryftufowa: 3) Boffie w 
nas przemieffiwanie: 4) Safo z fażdćy freatury miłość 
Boja fię Świeci: 5) Bat wdzięczny Bóg w iftności fmoićy 
iiaf on przytemnością fwoią wkyfttie ftworzenia przenofi. 

2. 1) Gdzie miłość, tam i ziednoczenie; miłości bo= 
wiem ieft włajność, iż fię z umiłowanym fwoim iedna: 
SBonieważ teby Bóg człowiefa tat wielce umitowaf, tedy 
inaczćy być nie mogło, mufiaf fię Bóg po upabłu z czło 
wiefiem 3 fezeróy miłości t mifofierbzia z nowu poiebuać 
i człowiefiem fię ftać. Ach! cóż iejt czfowiet, iż nań paz 
mmiętaf, albo Syu człowieczy, iż go uawiebzag ? Pf. 8,5. 
Dufię czfowieczą Bóg nader i tat umiłował, iż iafo Chrh= 
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ftuś ieft Bogiem i człowiefiem, i z naturą człowieczą, 3 
ciałem iz dużą nagą fię ziebnał, taf też nader mifnie bufę 
nagą, że temu uciecha w cale fię rozlać w dufę nagą, gdyby 
bojfonale oczyfezoną była, a czfowieł fię iemu nie fprzecie 
wiał. tiejfończona bowiem w Bogu ieft miłość i nieme 
mówna. A taf miłości Bożóy świadectwo nayprzednieyfze 
ieft to, że fię Bóg ftał człowiefiem! i prawdziwym miło< 
śnifiem człowiefa fię ofazał, przyiąwfy na fię to, co ieft 
człowieczego, aby nam dał to, co ieft Bojtiego. Staie fię 
dziecięciem człowieczym, aby nas uczynił dziećmi Bożemi. 
Przychodzi do naś na Świat, aby naś do nieba przeniofł. 
©D pociejne miany! WWfyftfo fu temu fońcowi, aby nas 
Bóg w-nim umiłował. Właśnie, iatby Bóg z nieba bo 
naś zawofał: © ludzie! patrzaycie na miłego Syna niego, 
ftóregom ia człowiefiem uczynił, aby on ferdecznćy noićy tu 
wam miłości był żywym przytłabem i Świadfiem, a iżby 
was wgyfttich z fobą do mnie przyprowadził, a wyście przez 
niego fię ftali dziećmi it dziedzicami moimi, Dla tego fię 
gawke ten Pan nazywa GSynem człowieczym, w Gwanielii. 
Matt, 20, 28, a to z ferbecznóy fu nam miłości: Mie 
łatwie czytamy, iż fie Synem Bożym nazywa; ale zawfe 
Gynem człowieczym, z ferbecznćy pofory i miłości, 

3. 2) Xuboć teby wcielenie iego Święte nader wielfim ieft 
dowodem miłości iego fu nam, iednafże Śmierć, pafjya i 
umięczenie iego Święte za grzechy nafe dbalefo więtfym tego 
ieft Świadectwem i bowodem.  Więfkóy bowiem miłości 
nab tę żaden nie ma, iedno, gdyby fto dufę fwoię położył 
ża przyiaciofy fwoie, San. 15, 13. Przez to obiawiona 
iejt miłość Boża fu nam, mówi Jan Ś., iż Syna fwego 
iednorodzonego pofłał Bóg na Świat, abyśmy żyli przezeń, 
1 Jan. 4, 9. Zoć ieft naywięfga i naydoffonalga miłość, 
Mógłby Bóg miły podlug fwoićy niepoiętćóy mocy, iufy 
fpojob fu wybawieniu nafemu wynaleść, o co Sezżu8 jam 
w męfach fmoich profi, mówiąc: Ubba, Oycze! wfyftfo 
tobie ieft możno, przenieś odemnie ten fielicj, Mart. 14, 36. 
Ale w tymby fię nam nie połazała naywiętzża miłość. 
Aby teby nad nami naywięfką miłość pofażał, a izóyśmy 
nie mówili, iż Bóg iefcze miał coś milfego, czego nam 
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dać nie chciał, teby nam naymilgego Syna fwego darował, 
a ztłafcza nie tylo darowaf, ale na zapłatę za grzedy 
nage: Brzetoż nam Bóg więfkćy nie mógł ofazać miłości. 
W tym zaleca Bóg miłość fmoię fu nam, Nzym. 5, 8. 
Sitóry ani włafnemu Synowi nie przepuścił, ale go za naś 
wfyfttidy wydać, i iafożby nam wfyftfiego z nim nie daz 
rowaf! Nzym. 8, 32. Jeżli nam darował to, co ieft naye 
więtfego, teby nam tćóż ba to, co ieft małego. AB żywocie 
wiecznym to wfyftto będzie nafże, co ieft Bożego. Obiaw. 
21, 7: Sito zwycięży, odziedziczy wfyftto. 

4. 8) Tym czajem Bóg ofazuie miłość fwoię fu nam 
przez pociefne miejłanie między nami i w naś. © iała 
to wielfa ieft pociecha, że Bóg ferce nafe na mieffanie fo= 
bie oczyścić i poświęcif! Przed czafy w ftarym Teftamen= 
cie, iafo ftanqf przybyte! i Świątnica gotowa, mufiał ie 
Dtoyżek poświęcić, i frwią ofiar pofropić, bo niema wfy: 
ftfo frwią oczykczono być mufiafo, Żyb. 9. 21. Tedy 
zitąpiła chwała Boża z nieba, i napełniła przybytef i na= 
miot zgromadzenia, 2 Moyj. 40, 34. Taf, gdy Chryftu8 
umarł za grzechy naje, t oczyścił na8 frwią fwoią, tedy 
Bóg przychodzi do naś, i czyni miegłanie w naś, 

5. Stto fogo miłuie, u tego rab przebywa: Bóg czło= 
wiefa nader mifuie, dla tego rad przebywa u człowieta, i 
czyni miegłanie fwoie w nag Yzai 57, 15: Ja, ttórt 
miegfam na wyfofoóci t na miepjcu Świętym, miegłam i 
3 tym, ftóry iejt ffrujonego i uniżonego ducha, obżywiaiąc 
bucha pofornych. 2/3 nowu, u fogo rabzi bywamy, tego 
też nader miłuiemy. Bóg rab przebywa u lubzi, przetoż 
fudzie ferdecznie mifuie, iato Pi. 16, 3, mówi: ©B Świę: 
tych, ftorzy ją na ziemi, i w zacnych wfyftfo fochanie nioie. 
To nag ma ciegyć we wfyfttich ucijfadj nafych, w ubóż 
ftwie, w chorobie, w prześlabowaniu, w mzgarbdzie, iż na8 
Bóg focha, i ieft przy nag. Młówif, azaż on tydj focha, 
na ftórycj tat wiele frzyża tłabzie? Odpowiadam: 3 
owfem, aby ih przez trzyż zacnemi uczynił. Ponieważ 
tu w nich obfituią utrapienia Egryftufowe, tedy tam obfito= 
wać maią w nid) pociechy, 2 Mor. 1,5. Czym więtft 
ncijf naziemi, tym więtga radość i ywaław niebie, 2 or. 4,17. 
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6. A z tóy przyczyny Bóg czyni, że iejt wiele ludzi 
fmętnyh i utrapionych, zwłafcza, aby niegtaf w fercach 
ih; bo iemu nigdzie nie milćy miejtać, tafo w fercach 
firugonyd, Pj. 34, 19.  Szat. 66, 2. Bóg nas tu na= 
pełnia łajfą fmwoią, aby naś owbzie chwałą fwolą, iafo 
Seruzalem niebieffie oświecić i napełnić mógł, Obiaw. 21, 23. 

7. 4) Miłość Bożą nam też obiawiaią freatury. Pas 
weł Ś. życząc Gfezom fmwotum tego, co iejł naylepfego, a= 
wyżfego i nayzacnieypego, ŻYCZY im, aby poznali miłość 
Bożą, i doścignąć mogli ze wfyfttiemi świętemi, ftóra ieft 
ferofość i długość i głębofość i wyfofość miłości Bożćy, 
Gf. 3, 18. Chce taf wiele mówić, iż miłość Boża wyżfa 
ieft, niż niebo, głębga nij morze, gerga niż ziemia, dłużfa 
niż wjcjod od zachodu, iało Bf. 103, 11, mówi, 
fummownie mówiąc; Miebiofa i ziemia pełne ją miłości 
Bożcy: Albowiem wfyftto, co Bóg ftworzył, bądź widzialne, 
bądź niewidzialne, fu temu fońcowi ftworzył, aby Się obia= 
miła niewypowiedziana miłość i miłofierdzie iego. IJ na 
to w czfowiefa zmyfły wewnętezne i zewnętrzne otworzył 
i wfczepił, aby nimi poznał miłość i miłofierbzie Boże. 
Albowiem cofolwiet człowieł rozumem, myślami, umyffent 
i poięciem ogarnąć może, to wfyftło Świadczy o miłości 
Bożćy, taf włajnie, iafo i to, co om zewnęteznemi poymnuie 
zmyfłami. Bo wfyftfo, co ma człowief, świadectwem ieft 
milości Bożćy. Owa, wfyftkie widzialne i niewidzialne 
freatury, pofłami t namieftnifami Bożemi ją, ftóre nami 
opotwiadnią miłość Bożą, przez ftóre Bóg iafoby bo naś 
mówi: atrzaycie na niebo i ziemię i na wfyftfie treae 
tury, wgyfttom Da to ftworzył z miłości tu człowietu, A 
iaf częfto wdzięczność freatur poznawamy, taf częjto pozna= 
wam dobroć Bożą, tat iż zwierzchnemi i wnęteżnemi zittje 
flami ffoftować i obaczyć możemy, iafo ieft dobry Pam, 
wedlug Bf. 34, 9. 

8. Elońce mówi z nami przez Światfość, iajność i 
ciepfo fwoie, Syr. 48, 5. fqq., iatobty przemówić chciało : 
Batrzaycie na mnie, tam ieft naywiętką t nayiaśnieyfą 
freaturą między ftworzeniem widzialnym, wielfić ieft Pan, 
ftóry mię uczynił, 9. 19, 1. fqq. Owa, nie tylfo przez 
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śliczne freatury Bóg do naś mówi, ale i przez brzybdfie 
robactwo na ziemi, iafoby chciał mówić: Oto, człowiecze! 
ninie, Stwórcy twemu, tnafż dziętować za to, żem cię 
ftworzył człowiefiem, a nie robatiem: Ten Bóg, ftóry cię 
mógł uczynić robatiem, 3 miłofierbzia fwego uczynił cię 
człowiefiem.  Wfpomniy tu na tego Pama, ftóry rzetf: 
Sam ieft robaf, a nie czfowiet, Pi. 22, 7. W tat Bóg 
mówi z czfowiefiem przez wfyfttie freatury, i oznaymute 
ieniu miłość fwoię, pobudza, przygania, wabi, prowadzi t 
« ciągnie naś bo fiebie. Tać to iejt mądrość Boża, ftóra 
na dworze woła, a głoś fwóy na ulicah wybawa, Przyp. 
1, 20, Zafże, ftóra gra na ziemi, a rojfog ićy, miejtać 
3 yny fubzfiemi, r. 8, 31. 

9. Owa, gdy człowief to prawie uważa, tedy naż mie 
łość Boja otacza, taf, iało na8 wfyfttich niebo otacza, 
gdyż w Bogu żytemy, ruchamy fię i iefteśmy, Dziei. Ap. 
17,28. Bo iafo człowief nigdzie uciec mie może, wfędzie 
niebo iejt ofofo niego, nab nim i pod nim, po prawicy i 
lewicy iego, taf tćż człowieł nigdzie fię obrócić mie może, 
miłość i dobroć Boża wfędzie go naśladuie, i woła za 
nim przez wfyftfie freatury, owa, przez włajne ferce i fu= 
mienie iego, mówiąc: lie dziecie, dofądże uydzief, do: 
łąbże uciecze, gdziebym ia mie byf?  Zeżlibyś wftąpił bo 
nieba, ieften tam, ieżlibyś fobie pojfał w grobie, i tamem 
przytonny: Wziątlibyś ftrzydła rannćy zorzy, i tam cię do= 
fięże prawica mwia, %f. 139, 7 fąq. Przetoż, pobź bo 
manie, poznay miłość i fajfę moię, ftórą ia ciebie zabiegam 
we wfyfttich treaturach. Seżliż zgrzefył, ieft u mnie wiele 
łajfi: Seżliż mię opuścił, nie opuściła cię ani odrzuciła 
miłość i ficzerość mioia, ale cię zawje ścigała, wołała, fiu= 
tała cię, iafo owieczti błądzącćy. W ieżli wielfiemu wf: 
ftfidj treatur niechceż wierzyć Świabectwu, wierze tedy 
świadectwom miłego Syna mego, iafom ia w nim umie 
fowaf świat, San. 3, 16. Obroć fię, gózie chcef,» nie 
znaybziej nigdzie odbpoczyntu dufy twoićy, w fajce i miłości 
moićy odpocząć mufig. © błogoffawione ferce, ttóre to 
grozuimiewa, że pełne ją niebioja i ziemia miłości Bożćy, 
a iż om taf wiele ma świadłów miłości fwoićy, iat wiele 
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ieft treatur i ftworzenia. Ale naywiętgy i naywyżfy świa: 
def mifości Bożćy ieft Syn Boży. 

10. 5) Miłość Bożą poznawami) też z miłćy iftności 
iego. Albowiem z widzenia Prorotów i 4 obiawienia Ja: 
nowego imiarfować możem, iż Bog wfechmogący tat iejt 
śliczny t miły, że on niewypowiebzianym fpofobem przenofi 
wfofttie pięfności i wbzięczności Świata. ©n wfjyfttich 
ślieznydy rzeczy Ślicznością teft, wdzięcznością wfyftłich 
wdzięcznych rzeczy, żywotem żywiący, ou ieft  wfyftfo. 
Mtieiaft fłarożytny Nauczyciel powiebziaf: Tat śliczny t 
pożądany ieft Bog, że gdyby człowieł fiebział w piecu 
ogniftym, a uyrzałby Boga w pięfności i chwale iego, na 
ofanignienie tylto, ftałaby fię temu i naywięfka męła nat: 
więfgą radością: Safo fię fłafo Świętemu Szczepanowi, 
ftóry uyrzawky dwałę Bożą, powiedział : Oto! wibzę nies 
bioja otworzone, t Syna człowieczego fłoiącego po prawicy 
Bożćy, Dziei. 7, 56. MWog iejt tat śliczny i miły, że, 
gdyby człowiet na niego tyfiąc lat patrzył, zdafyby fię nau 
być godziną iebną; bo w oglądaniu wdzięczności i chwały 
iego, wfyfłet czaś ginie, i ftaie fię wiecznością, taf, że 
czym więcóy Boga widzimy, tym więcóy go widzić chce, 
czym więcćy go miłuiemy, tym więcćy go miłować chcennt), 
a czym więcćy go chwalimy, tym więcćy go chwalić chcenmnty. 
Bafo ftarożytny Nauczyciel, imieniem Sfyftu8, powiedział : 
Dufy święty nienajycone fą miłości i dwały Bożćy. 
Q to fię zgadza z tym, co Syrah o mądrości Bożći 
mówi r. 24, 23: Stórzy mię iedli, barbzićy łafnąć będą, 
a ttórzy mię pili, barbzićy pragnąć będą. A aczłolwiet 
Aniofowie święci, na Boga, ob począttu ftworzenia fwego 
patrzaią, tedy fię go przecię bofyć nie napatrzyli, acztolmwief 
go ob początłu chwalili, tedy przecię go dofyć nie wychwa= 
(li Albowiem Bog ieft chwalebnieyfy, niż chwała w$ye 
fttich treatur, milfy, niż miłość treatur wfyfttich. Bog 
bowiem ieft niejfończony w wdzięczności, Śliczności i chwale 
fwoićy, przetoż go żadna freatura ftworzona dofyć miłować 
i chwalić nie może. Wog ieft taf miły, że, czym więcćy 
go mifuiemy, tym więcćy iego miłować pragniemy; tat 
chwalebny, że chwały iego fońca znayść nie możemy; tat 
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wbzięczny na weyrzeniu, że fię go napatrzyć, taf pociefntj 
fu fluchaniu, że fię go nafłuchać nie możemy.  Tauleru8 
powiedział: Gdyby fto iedbną fropelfę bojfonałćy miłości 
Bożóy mogł ffofitować, wfyfttoby fię radość i roffof Świata 
tego iemu obróciła w żołć i gorzłość naygorzczeyią. Dla 
miłości Bożey Święci ludzie nayciężfe zcierpieli mięfi, dae 
wali na śmierć ciało i zdrowie fwsie. A gdyby ftóry 3 
nidj miał tyfiąc ciał, odważyłby ie bać, aby tylfo miłość 
Boją otrzymać mogł, iafo Bf. 63, 4. mówi: Repfe ieft, 
Panie! miłofierdzie twoie, niż żywot, aby cie Hwalily wargi 
moie. Bog ieft wyfofie, zacne i kezere dobro, czym więcy 
go poznawamy, tym więcćy go miłuiemy: On iejt delifatną 
i wyborną ffodyczą, czym więcćy go ffogtuiemy, tym ffo= 
bdgym nam fię ftaie: Ezym więcćy go miłuiemy, tym milpym 
nam fię ftaie: WBłogojławione ferce! ttóre najycone byma 
miłością Bożą, poczuie w dufy fmoićy wdzięczność tatą, 
ftóry w tóy doczejności nie znaydziemy między ftworzo= 
nemi freatury, 

11. Batrzaycież tedy, wfyjcy fynowie lubzcy! iatieście 
wy miłością Świata tego ofułani. Cóż w$yjcy ludzie 
maią 3 miłości rzeczy doczejnych, tylfo ffopot, fmętef, ftratę 
czaju, płomne, prożne ffowa, ftórych liczbę dać mują fwary, 
fpory, wodny, bitwy i fumnienie obciążone. Mie użałuią 
tego fynowie udezy, że oni Świat i rzeczy doczejne taf mi= 
towali, iafoć tćż San S. nas w tym przeftrzega: Dziateczłi, 
nie mifuycie Świata, anitych rzeczy, ftóre ją na Świecie, 
iafo pożądliwość ciała, pożądliwość oczu t pycha żywota: 
©oć nie ieft z Qyca, ale ieft 3 świata. ©wiatci przemiia 
i pożądliwość iego, ale fto czyni wolą Bożą, trwa na 
wiefi, 1 San. 2, 15. fąq. rzetoż fię fażby człowieł 3 
tego ma po wfyftfie dni żywota żalić, że om co infego 
miłował, a nie Boga famego. Dałli tobie Bog miłość 
fwoię nad wfyftfie rzeczy w ferce twoie, tedyć daf to, co 
mia naylepfzego, to iejt, famego fiebie. 

Mobdlitwa o pomieftanie i ziednoczenie Boże 3 nami. 


3 togoffawiony Boje! ftóż niezmierną przepaść mifości twoich ogarnąć 
może? Czqm więcey ią uważam, tym cudownieyfą ią znaydnuie. 
Zy naydjfonalka, nayświętga iftności, nas marne, nieczdfte robafi zieme 
fie taf mituieg, iż mag upodobanie w tym, abyś fię ztednoczyć 5 nami. 


e 
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faffi i mifofierdzia Bożego. S8. 2. t. 26, 368 


Dla tegoś przyfiebf do na8 na ziemię, ftale8 fię nam, oprocz grzechu, poz 
dobnym, omymaż naś od nieczyjtości nafićy frimią twoią, oczyściak 1 poz 
święcaf na$, PL fościotem i miegfaniem twoim. Prześmiadczaf 
naś przeż w pftfie ftworzenia o mifości twoićt), daief nam foftomać 
i widzieć, iałoś ty Pam Dobry. Ba tę niewybadaną, niezaffużoną ce 
downą mifość ia imieniowi twemu świętemu Dziętuię, o Panie! it profę 
cię, poi do wfyfttićy przektćy mnie wyświadczoney mifości, i to, abyś 
mi Daf jerce wdzięczne to przyimutące, ftóreby, Bczerze ufifawato, mieć gieź 
dnoczenie z tobą, a ina cię oczypczone będąc, ftało fię miegłaniem twoimi. 
Poświęć treatury, i usywanie id mole, aby mi nie byłu fibfem, ale mos 
bzami Do ciebie, abym ia na wfyfttidh ftworzeniach twoich, miłofierdzie, 


miłość, mądrość i wfedymocyość twotę cąytał, a tat gawfe fię 3 tobą 
obchodził, a będąc co Daley tym lepiet pociągniony do ciebie, poznał w 


bufy moićy, iafieś ty mię umifował, t iaf ia ciebie ż nowu mam mif0= 


wać, dla imienia twego świętego, Amen! 


Rożdział XXVII. 

3at fię Pan Jezuś dugy tego mifuiącćh obiawia, i pognawać baie 3a 
naywiętgą miłość i naywyżke dobro. 

Jan. 14, 21. Sto mię mifuie, obiawię mu fiebie famego. 
Kiey fię ufrzyżowanemu Efryftufowi prawie przypatezyf, 
tedy wie obaczyg w nim nic iufiego, tylfo gczegulnie czyftą, 
doffanafą, niewymówną miłość, a on tobie pofaże ferce fote, 
i rzecze: Patrz, w tym fereu żadnćy nienia zdrady, jade 
dnego ffamftwa, Jzai. 58, 9, ale nawięfga fezerość ti 
prawda. Sfłoń głowę twoię, a odpoczniy na fercu miotiit, 
przyłoż ufta twoie, a piy 3 ram moich nayftodgą miłość, 
ftóra z jerca Qyca moiego przezemnie wytryffa i plynie. 

2. Gfoftowawfy tę miłość, zapomnij przy nićy wfy= 
fttiego Świata, i pogardzif uim bla tóy nader obfitćy mnie 
fości, nie będbziek fobie niczego, tylfo tćy miłości życzył, t 
rzeczej do Pana fwego: Ach Banie! nie bay mi nie więcćy, 
tylfo ffobfość miłości twóy, oma choćbyś mi chciat wpyftet 
Świat dać, teby niczego mie chcę, nie ządam, tyffo ciebie 
famego i miłości twoićy. a 

3. D błogojfawiona ta dufa, ftóra tę mifość w fobie 
czuie! bo tóy bufy obiawił fię Chryftuś, i dał fię ióy prawie 
poznać, że on niczym tufym nie ieft, tylfo fezerą czyftą 
miłością, i że on teft fodhaniem dufy. Sitóre ftowa wyfofi 
rozum i dośtwiadcznie w fobie zamyfaią: Bo, i Gkryftu8 
ieft miłością dufy nafóy, to ou obiawia przez przytście 
butchowne t wdzięczny pofitef bufy niafżóy, a gdy tego dufia 
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nafja małą tropelfę albo iedyne mgnienie pocznie, tedy obfi- 
tuie w ządości: Bo nieffończona mifość ieft tat wielfa, że 
ićy ferce nage ani poiąć, ani ogarnąć nie może. Poznał 
to męczennił Święty Ignacyuf, Etóry zawfe Zezuja Pana 
nazywał miłością fwoią, mówiąc: Miłość moia ieft utrzy= 
żowana. 

4. ©B tóy mifości Ghryftujowey twfyftfie fię rzeczy 
nage bziać mufą, 1 for. 16, 14, teby pochodzą 3 Chry= 
ftuja t z prawbziwey wiary, i podbobaią fię Bogu, lub iemy, 
lub piiemy, lub fpiemy, albo rzeczy powołania uafego 
odprawniemy.  Wfyftfo to ieft miłe Bogu it ludziom, co 
3 mifości wierzący pochodzi; bo fię ftaie w Bogu, i 
w Bogu uczynione bywa, Bau. 3, 21. 

5. Acztolwief teby ta miłość Chryftufowa ieft nawię: 
ym dobrem na niebie i na ziemi, bo fię w tóy miłości 
wfyfttie bobro zawiera; iednatze Bog tat ieft chętliwy i 
gotowy nam dbać te naywyjfe dobro, że też naymilkego 
©yna fwego tu w tę nędzę zejłał, aby uaś przez niego 
niewymównego ffarbu tego uczynił uczeftnitami puzeż wiarę, 
i dhętliwpy ieft, nam te wielfie dobro dać, miż my goto: 
wemi iefteśmy ono odbierać. 

6. Za miłość, ttóra rozlana ieft w fercach nafych przeż 
Ducha Gwiętego, Itzym. 5, 5, gły ią czuiemg w fobie, 
tedy naś więcćy rozwejela, niż tfyftef ówiat. AL choćby 
wpyftłie freatury ftanęfy przytomune, tedyby ie prawowierna 
Boga mifuiąca dufa opuściła, i na nie fię nie obryrzała, 
ba obfituiącćy ffodfości miłości Bożey. SI choćby wgyftfie 
ftworzenia mówić poczęły, iednat żeby głoś miłości Bożćy byf 
mocniecygy i wdzięcznieygy, niżeli głoś wfyftłich ftworzeń. 
Bo ta miłość wiąże ferce, i ziednacza ie z Ghryftujem, i 
napełnia ie mfelfim Dobrem wyżćy i lepićy, niżby ie wfy: 
ftfie ftworzenia dać mogły.  Stóre wyfotie dobro w prawdzie 
w duchu uznane, widziane i foftomwane bębzie, ale żadnemi 
ffowami nie nioże być wypowiedziane; bo wfyfttie ffowa fą 
ga mało, żeby niemi tylfo cień iego mógł być wyrażony, 
ponieważ żadnego czfowiefa cielejny ięzyf tego foftotwnego 
i wbdzięcznego dobra, ftóre buch człowieczy fogtui, ogarnąć 
nie może, 3 tąd też Paweł S. w raiu ftygał niewypowie= 


YN 


iego tmifniącóy poznać dnie. 8. 2. r. 27. 365 


dziane fłowa, ftórych fię żadnemu czfowiefowi mówić nie 
godzi, 2. Stor. 12, 4. - 


7. 8 gdy fię tatie foftomwne dobro przeb dugą utryie, 
tedy ieft więtka żałość, niż gdyby cały świat zaginął. PIU 
ten czaś fię wofa: © wbzięcziia miłości! fedwiem cię pra= 
wie ffoftował, czemuż mię opufczaj ? Oftawionemu dziee 
cięciu ieft podobna w mnie buja moia, mówi Pf. 131, 2, 
Ach fepge ieft mifofierdzie twoie, niż żywot, Bi. 63, 4, 
dayże mi go ffoftować. Pragnie buja mola iedynie do 
ciebie, Pf. 42, 3., inaczćy mnie nic najycić, ani rozwejelić 
nie może. 


8. Ta wdzięczna miłość fprawuie tóż, że oprócz nióy 
dufy <wierząciy t mituiącćy cały żywot iejł gorzłi t że go 
za fezerą Śmierć t nębzę trzyma: Owa dla tey miłości 
pragnie czfowief umrzeć t 3 ciała wyniść, a iść na mief= 
fanie do Pana, iafo Paweł ©. mówi, 2. ot. 5, 8. 


Modlitwa o obiawienie Chryftuja w duty. 


tj Ur Jezu, tt) wieczna mifości, ftórhć 5 mifości pobudzony, nie mógł 
fię ftezymać żebyś nie miat bufom oczykczonym, ftóre z tobą fą giez 
bnoczone, fię obiawić : Oczyść dufię moię od wpyftfiego, co mie OD utie 
tości twoicy odłącza i obiaw fię tedi mnie, iato niezmierzona miłość, 
wieczna dobroć i nieodmienna wierność, ażebym przez Dożnanietwey przh= 
tomności t faffi t ffuthu we mnie, od tego świata, oD pożądliwości oczu, 
pożądliwości ciafa i pychy żywota, będać odwiedziony, [ię iedynie w tobie 
mejelił, ©D tat przyiemna, zbawienna, ffodfa i śliczna tejt, o „jezu! mie 
fość twoia, gdy ta doznana będzie, tedy wygania wfelfą radość i uciechę 
świata i napełnia ffoftowaniem niebiefticy dywaty. „ Day mi, Bbawicielu 
mót)! tych dwalebnych darów, fię fłać uc eftnitiem; iednatze medfug woli 
twcy, ftóry wief, iaf ia naylepiep I naybełpiecznićy niogę być prowadzony. 
Wiem, Zbawiecielu mót ! żeś ty w fłanie poniżenia twego nie zawfe miaf 
+ ffoftowanćy mifości, pochodzącą, niebiejłą radość, ale że uga twoja też 
była fmętna aż do śmierci: A iam też iegcże tu na puczy, gdzie obie= 
tnicę tylfo 5 daleta widźtmii), gdzie owoce ziemi obiecaney fie rzadfo znaye 
duią tw więzieniu, gdzie przeż wiarę chodzę, a nie prze widzenia: Dla 
tego fię w tym poruczam, w oforney cierpliwości, rządzeniu twotemu, 
tylfo mi, o wierny Śbawicielu! tu zawge daty tat wiele foktować i tat 
wieltie mieć upewnienia miłości twoićy, co mię zmocnić ntoże, gdy gejta: 
bieię i co mi znocjnię ferca Dodać może, Do o ważnego botu, i co mt 
dac może upemwnienie, żem dziedzicem ziemi obiecany, gdzie ty, Barantu 
niepotalany | m, pośrzó0 ubłagalni, wierżące twgie famym jobą i twoią 
wieczną miłością pafieb, gdzie radość i wejele wieczne będzie na gfowie 
nafćv, ę żałość i fmętet uciecze: Dla-sJmienia twego, des, mifości 
mtota, Amen! 
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Nogżdjiał XXYIII. 
Sat naywbjfie dobro poznane i w dupy togtowane będzie. 
) Pf. 34,9. Stofituqciej, a obaczie, iat dobry iejt Pam. 
| óg ieft wieczne, Doffonafe, niejfończone miłością i ra= 
| dością obfituiące, iftotne, udzielaiące bobro i chce, aby taf 
8 w żymóy wierze, w dudhu i w prawdzie byf poznany: Alle 
| 


to fię ftać nie może, mufi człowief Boffićy dobroci, ffod= 
fości, dobrotliwości i pociechy prawdziwie w fercu ffofgto= 
wać it doznać. 
2. Jeżli fię to ftać miało, teby mufiało co być w czło: 
18 wiefu, coby było Bogu pobobne, żeby człowiet mógł fię ftać 
> uczeftniiem naywyżfego dobra. Zo teft buga człowiecza, 
I w tę chciał Bóg Dobroć fwoię wylać, owa, fam w nićy 
13 mieftać i fiebie ićy czym dalćy tym twięcćy obiawić i poz 
znać bać. 

3. Mle ponieważ człowiet przez grzech to twyfofie bo= 
bro utracił, a na to miebjce diabła za miejłańca i oby= 
watela doftał, ftóry fprawę foię w człowiefu wyfonywa, 
Ę gmianowicie, pychę, fafomftwo, roffof, gniew, nienawiść; co 
A wfyftfo ieft jprawą biabeljfą w człowiefu: Teby muft czfo= 
wief przez wiarę, ftórą Bóg jprawnie, Mot. 2. 12,, bo Bo: 
ga z nowu być nawrócony odb Świata, oma, ob diabła bo 
Ekryftuja Zezuja, Dzie. 26, 18., i mufi patan 3 fprawą 
i jwoią precz uftąpić. ofi fprawy patańftie ją w człowiefu, 
83 taf dlugo nie fpramuie Bóg w nim i tat długo fprawą 
l Boffą zagamowana będzie, że dupa ffoftować nie może, iat 
3 dobry ieft Bóg. Dla tego mało ieft lubzi, ftóczy Boga 
W; prawie znaią, ponieważ w naywietkćy id częśći uczyni 
| ciemności i fatańjfie panuią. Naywięcdy ih trzyniaią fię 
Ji świata, freaturów i famych fiebie. 

5 4. le ttórzy Boga prawie chcą poznąć ti gfoftować, 
ci fię mufą złączyć 3 Panem i iebnym duchem z nim być, 
1 $or. 6, 17, i czym więcey fię to ftawa, tym więcćy 
fię Bóg dufy wierząchy i miłuiącey obiawia: Czy więcey 
fię ferce ob Świata obraca bo Boga, tym więcćy fię Bóg 
z dugą złącza: Bo wfyftła miłość świata i miłość freatut 
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gufi wyniść, fieby ma wniść miłość Boża. 1 San 
2, 15: Seżli fto miłuie Świat, niemaf w nim miłości 
oycotwfficy. SG gdzie Bóg bufę znaybzie, czczą od świata, 
tę napiefnia niebem, famtym fobą i wkelfą fmoią dobrotli= 
wością. Czym czyfteyfe ferce ieft ob miłości świata, tym 
więcóy te Bóg światłością i pociechą fmoią napełnia. Dla tego 
mówi pewny ftarodawny Nauczyciel, więcćy Się noże w czczćy, 
cichóy, fpofoynćy bufy doznać, niż tymówić, co Bóg teft. 

5. Sejli tedy człowiet chce prawdziwie wiedzieć, że 
Bóg ieft dobry i naytwyżke bobro, teby niufi dobroć iego 
w fercu foftować. Pifmo świadczy o tym powierzchownie, 
ale ferce fię tego mufi wewnątrz doznać i żytwego ffowa 
ffoftować. 3yb. 6, 5.: Stórzy ffoftowali dobrego ffowa 
i moćy przyfłego wielu. Be Bóg ieft bobry, tego mie moż 
żef lepićy rozumieć, iaf gdy pociedhy iego jfogtuief, że teft 
radością obfituiąca tftność, nie może mift lepify nauczyć, 
iafo jam Bóg, gdy fię raduie w tobie: Wat fię dziele we 
wfyfttich rzecza, ftóre należą bo Boga. Seżli on wft= 
ftfiego m tobie nie uczyni t nie fprawi, tedy ty nigdy nie 
przybzieg do żytwćy znajomości iego. Albowiem Boga poz 
znać bez Boga, tejt rzecz niepodobna, powiedział Auguftyi 
G. Przetoż fomu fię jam Bóg nie obiawi i nie ba po: 
znać, ten nigby nie będzie mógł prawie wiedzieć, co ieft 
Bóg. Recz ftóre ferce żywe ffowo Boże czuie, te poznawa, 
je Bóg iejt wfyftło, i wkyfttie bobro i prawdziwe, doffo= 
nafe, wieczne dobro i lepfe nab wfyfłio, czego fobie ferce 
nafje życzyć t na co pomyślić może. Bo nab te wieczie, 
naywyżge dobro, na co lepfiego żadna freatura, ani pontye 
ŚliĆ, ant fobie życzyć może. 

6. Te bobro, ile my poznawamy i fogtuiemy w bufy 
nafóy, iafo w Pf. 68, 4. napijano: Panie, lepfe iejt mie 
fofierdzie twoie, niż żywot: Teby poczyna dua prawowierna 
gardzić światem i wfyfłtą roffogą i uciechą iego. Albowiem 
przeftawa na Bogu, w nim ma obficie, a frótło mówiąc, 
ma wfyftfo. Swiat bowiem i wfpyftłie bogactwa iego tylto 
ją po części miedoftatne, przemienne rzeczy, ale Bóg ieft 
pratve doffonafe, ftateczne i wieczne dobro. 

7.3 tey przyczyny mówi ©Dawib ©. w FP]. 78, 
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25.! Rogożbym innego miał na niebie i na giemi, oprocz 
ciebie, w nifinr innym upodobania nie mam. Tata to ieft 
dufja, ttóra ffoftwała dobro doffonafe, w ftóróy wfyfttie 
tratwy i miłość świata giuie i ftóra nie ma roffoffy, ant 
uciechy w freaturach, w rzeczach ziemifich, w Świecie, ale 
tylfo w WBogu, ftóry iejt naywiętke dobro, MW to ieft 
znaiomość Bożą prawie czuć, owa, prawdziwą mitość Bożą 
nad wfyftfie rzeczy w fercu foftować: Bo gby Boga pras 
wie poznamy, tedy go tćż nad wfyftkie rzeczy miłuiemy, 
chwalemy i ffawienty. 

8. Maiąc teby doffonałe, wieczne dobro, w ttórym 
ieft wfyftfie dobro i ftóre iedynie iejt wkyftły, przeczzebye 
śmy tedy miłowali niedojfonałe rzeczy? Bo gdy prawe doz 
ffonafe dobro poznawamy, teby ie też miłuiemty nad wfy< 
ftfie nieboffonałe rzeczy, to ieft, nad wfyfłfie freatury na 
świecie. 

9. A taf zywa znatomość Boża tłumi miłość świata; 
tat czfowieł poczyna gardzić Światem i marnością iego 
i mówi z Srólem Salomonem: Marność nad marnościąe 
mi! Wfyftło ieft marnością i utrapieniem ducha, co fię 
dziele pod niebem, Mazn. 1, 2. MW taf miłość Świata 
w fereu będzie wniwecz obrącona, a miłość Boża iedynie 
w nim zajłaie i wieczne dobro, ftóra trwa na wiefi. 


Dtodlitwa o Żywą znatomość Boją. 

SPęgietuifty, dobrotliwy Boże i ycze! ciebie pożnać, ieft żywot wieczny, 

a począteł mądrości, teft boiażń twoia. tobie względem [itert 
cofolwief wiedzieć i powiedzieć, u wielu fię gnaydnie, ttórych uczyni świaz 
Deżą, je iefcze zojławaią w śmierci; ftórzy udawaią, że znaią Boga, ale 
uczyntami fmemi tego fię zapieraią będąc obrzydfemi i niepfługnemi i Do 
wfeltiego uczyntu dobrego niejpofobnemi, owa w mocy diabła zofłaiącemi ; 
przetoż użycj mi móy Panie! abym ta nie zoftaf pra wiadomości [iteral= 
nóy, ale mi day żymą i zbawienną znaiomość, ftóraby odrmienita ferce 
i cały) jywot mov, prawdziwą nienawiść przeciwto grzehom, wzgardzenie 
świata, a czojłą miłość fu tobie i Ślibaieanu we minie mgbudgita, 
Zyści, o Panie! ieft uapzacniebfie i ok kaj dobro: Sto ciebie prawie 
pożnawa, ten nie może mieć odpoczyniu, ani uciehy w tałowydy 
rzecjadh, ftóre ob ciebie nie pochodzą t do ciebie nie wiodą. Grżefina 
miłość, świat i marność iego, nie maią miebjca fłatecjnego w dufh tów, 
ftóra obfitute w jywch znatomości twoich. Sto > kia ffrytą ffotuie, 
iemu obrzydł wfyjtet int chleb nitczemny Tą Manną napełniy i najyć 
bufę moię, mieęnt) Stworzycielu ! ftóryś ie Do tego ftmorzył jpojobną, abyś 
te jam fobą napełnił. Al gdy cię poznam, albo raczty poznany będę Od 
ciebie, ftofitowałem dobrego ftowa Bożego i moch przyłego wietu, tedy 
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nie day, abtym fię 5 nowu wrócił bo mfotu świata, ani Syna Bożego 
fromocif. C©iafo t frem ciebie, o Banie! mnie obiawić nie może. Slem 
tedy ta, ffuga twóy, znalażć tę fajfę m oczach twoich, reż począf pożnae 


wać tmtę twotę, Banie! tedy rozmnoj mitofierdąte, a dofonay tę jpram 


twotę aż do Dnia Bana nagego, Jezuja Chrvyftuja, ftórego ta nie tat, ta 
teraz, przez gwterctabło, t niby w gadce, ale 3 twarzy me twarz ciebie wie 
bzteć t poznawać będę, tatom poznany teft, przez Jeżuja Ehrvjtuja, Pana 
nafego men! 


Rozdział XXIX. 

Me o HIRINOOCNZNIC 5 
1. Jan. 4, 9. 10. Przez to obiawiona teft miłość Boża fu mam t3 

Syna fwego iednorodzonego pojfat Bóg na świat, abyśmiy żyli przes 

szeń. © tym teft miłość, nie, tibyśmt umifowali Boga, ale th on 

dy naś t pojfat Syna fwego, aby był ubłaganiem za grzechy 
ZOB yftto, co Ban Bóg 3 człowiefiem czyni i poczyna, lub 
mu dobrobzieyftwo ofaże, lub farę na niego przepuści, to 
wkyftfo fu temu celowi czyni, aby człowiefa, ttóry fię ob 
niego odwrócił, 3 nowu bo fiebie przywrócił i nawrócił. 

2. le człowiet taf ieft niemy i rozumu niemtaiący, 
iało zwierz ziemifi, Pf. 32, 9., t nie zrozumiewa przycztje 
ny, dla czego temu Bóg tat wielfie dobrodzieyftwa pofazuie, 
imianowicie, aby go przez nie wabił do fiebie, aby mitowaf 
Boga; nie uważa tćj, dla czego go Bóg farze mianowicie, 
aby go nawrócił t bo fiebie naffonif, 

"3. Ule my naprzód cielejne, a potym duchowne i twie< 
czne utważać będziem dobrobzieyftwa. 

4. 1) Bóg żadnych rzeczy nie ftworzyf, ftóreby czło= 
wiefowi nie miały fłużyć, niech będą wibzialne, albo nieti= 
dziane. iewidzialne, co nam ffużą, ją Uniofotwie święci, 
ftóryd) mądrość, moc, obrone i pilną ftraż nab nami Pifmo 
święte na wielu mieyfcach zaleca i obiatwia tat, iż wiele 
Aniofów iednemu człowiefowi uffugiwać mują, iaf to bye 
ftorya Patryarhy Jafuba i Glizeuga poświadcza, 1 Mob. 
1. 2. 2 rol. 6, 17, © ponieważ tj wiele złych duchów 
na człowieła czyfaią, aby go zatracili, 3 tąb tóż naprzeciw 
tym wiele Świętych ftrożów Bóg poftanowił. Sat fię też 
oni nad pofutą i modlitwą nafą radnią, naucza Ban, Lut. 
15, 10. Że bobrodzieyftwo ponieważ niewiedzialne ieft i 
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niewidzialnym fpofobem fię ftawa, więc wiele fubzi letce 
fobie poważaią; lecz mądry, ftóry fię nie tylfo temu widzial: 
nemu Światu przypatrnie, ale też i niewibzialnemu, ten do= 
brze wyrożumiewa, iż w niewidzialnćy iftności, w ttóróy 
Bóg miegła, dalefo więtga chwała, dalefo więtky lub i woy= 
ffa, balefo więfe mocarftwa i ffieftwa być mugą, niż w 
tym mibzialnym Świecie. A ponieważ nam Bóg włajne 
flugi fmoie, tfiążęta i pańftwa 3a ftroże dawa, możemy 
3 tąb widzieć, iafie to nader wielfie dobrodzieyftwo tejt. 
Właśnie, iafo gdy ffiąże człowieta, ftóryby przez iafą pue 
fczą, albo przez ziemię nieprzyiacielffą iechać miał, przeż 
włajne ffugi fwoie przeprowadzać i bronić date. 

5. Brzypatez fię Itiebu, iafo ie Bóg fu flużbie two= 
ićn poftanowił. Poyrzyi na cudowny bieg ffońca i Hiężye 
ca, czemuż taf nieuprzyfrzonym fpofobem w dnie i w nocy 
biegą, a na ofamgnienie cicho nie ftoią? 1 Młoyż. 1, 16. 
Jzali nie ją pilnemi i ochotnemi ffugami lubztimi? Bo 
Bóg id flużby, ij wypływu i Światłości nie potrzebnie, 
ale czfowief potrzebnie. Słońce ffuży tobie, iafo nieuprzye 
trzony fuga, ftóry codziennie rano wftawa, światłość i pię: 
fną pochodnią przed tobą niefie, przypomina tobie wieczną 
światłość, ftóra ieft Chryftus i fłomo iego Boże, te mia 
dufy twoićy Światłością i pochodnią być, abyś tafo bziecie 
światfości chodził. Stfiężyc 1 moc ofrywaią cię cieniem, 
iafo pierzyną, przynoją tobie odpoczyneł, mauiczaią cię w 
ochronie Jtaiwyżkego miegłać i w cieniu wfedhmocnego 
przebywać, Pf. 91, 1. fiężyc ieft iafo ffużebnica nieu= 
przyfrzona, ftóra wobę nofi, i odbwilża ziemię. Dwa, żab 
nóy niemaj gwiazdfi, ftóraby błogojławieńftwa fmwego fu dos 
brentu czfowiefowi nie wzięła, i nie świeciła człowiefowi 
fu dobrentu. 

6. Bobrzyi ma powietrze £ na wiatry, iaf pięfne i ta= 
fne czynią niebo, rozganiaią obłofi i zgromiabzaią obłott, 
iafo na fupę i fffabaią ie bo ffarbu przepaści, Pf. 98, 7., 
wylewaią ie napotym na ziemi, AL wielfi dziw ieft, że Bóg 
wodę w obłofach pob niebem pofpofu trzyma, iafo w fta= 
tfu a powietrze mufi ie mofić i trzymać. M obfofi nie 
innego nie ją, iafo wilgotna para, ftóra fię napotym obra= 
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ca w tropie, Sob, 26, 8. r. 36, 27. Sfuży nam tćż 
wielfi grzmot, błyjfawica, grad 20. Job. 37, 3. na to, aby= 
Świy noc Bożą m nich poznali, do Boga fię modlili, temu 
dziętowali; gdy nas ze ftrafnóy burzy wyrwał, iaf 18 Bf. 
w. 8. fqq. naucza. 

1. Przypatrz fię rożnym wiatrom, ftóre rządzą ofręta= 
mi, a bofąb wiatr wiele, tam też ofręt bieży, właśnie iafo 
ptaf, co przez powietrze leci. Przez to mogą wfyjtfie 
mieyfca t ffrytości świata nawiebzone być, aby nic ffry= 
tego nie zoftało, co Bóg czfowiefowi fu dobremu ftworzył, 
Bi. 135, 7. 

„8. Poyrzyi na różne ryby morjfie, 1 Moyż. 1, 20, 21. 
Bf. 104, 25, te maią czajy i tfiężyce fmoie, fiedy przyiść 
maią, tedy fame fię prezentuią, 3 głębi fię bo wierzchu 
wzbiiaią, ftoią, tafo trzody owiec, owa taf gęjło, taf zboża 
na polu, iafoby przemówić chciały: Teraz cza8 naj naftał, 
teraz przyjło żniwo morjfie, bierzcie naś, wy lubie! Ta= 
fci fię tćż rzecz ma z ptaftwem, fiedy czas id przychodzi, 
fupami lataią t datą fię ludziom widzieć. 

9. PBoyrzyi na ziemię, na wielfą fpiżarnią i ffarbnicę 
Boją, ta wydawa połarm i napóy, lefarftwo i odzienie, 
nage domy t miefania i rozmaite frufice, złoto i Śrebro, 
fażdy miefiąc wydawa twiatufti fwoie, te wychodzą, iafobty 
przemówić chciały: Oto iejteśmy i przynofimy nage dary 
it upominfi t daruiemty ie wam tat dobrze, iafośmiy ie od 
Stworzyciela nafego wzięli. Owa, poyrzyi na las, ftóry 
iejt miegłaniem ztwierząt, te Bóg człowiefowi do ręfi tego 
pobał t SBanem go mad uimi poftanowił. A gdyby Się 
wfyftfie cielejne dobrodzieyftwa Bojtie liczyć miafy, nie 
możnaby było tylfo iedynego fraiu dobrodzieyftwa wpyftłie 
wyliczyć, Boć niema t maymunieyfego iabługła, albo 
innego owocu, ftóryby nie być Boffim dobrodzieyftwem, te 
niedh tto liczy, ile -tego bołazać może; a mybyśmy nie 
mieli fię z tąb uczyć fezobrodbliwego, dobrotliwego Boga 
poznawać? bf. 65, 10. 11. Gbyby wielfi Monarcha i 
Ban całe tróleftwo fwoie, wfyfttie pańftwo fmoie, rycerjtwo 
i możnych, owa, wfyfttich poddanych fwoich tobie na ujługi 
pobał i roffazał im, aby cię ftrzegli, bronili, przyobziewali, 
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fefarftwem opatrywali, farmili, napawali, a przy farze cie- 
lejnćy doglądaćby mufieli, abyć na niczym nie fdhodzito; 
azabyś go dla tego nie miłował i azabyś go za dobroczyi: 
nego t miłofiernego Pam nie trzymał?  Bezrozumnyby to 
mufiaf być czfowieł, ttóryby tego nie czynił. Sałże tedy 
Bara i Boga twego nie maj mifować, ftóry wfyftfo, co 
na niebie i z nieba iejł, co ma ziemi i wfędzie iejt fu 
flużbie twoićy zrząbził, a fobie nic nie zatrzymał 2 Badne= 
go bowiem fłworzenia dla fiebie nie potrzebnie i nie fobie 
nie wymówił ze wpyfttie) woyjt Aniofów świętych, z gwiazd 
i ze wfyfttiego ftworzenia fwego, ftóreby tobie ffużyć nie 
miało. Riedy tylfo chcemy, fą nam fu uffubze, owa i piez 
ffo mufi nam flużyć, w tym, gdy nam boiażni t ftrachu 
dobawa, abyśmy nie grzegyli, owa, gdy ono wpyftfie nie= 
zbożne t nieprzyiaciofy nafe farze t męczy, ciężćy, niż czło= 
wief życzyć może. 

10. 2) Wftąpuy tedy po drabinie ftworzenia bo Boga 
Gtworzyciela a chcićymy duchowne dobrodzieyftwa uważać. 
Uzaż royca święta, a fażba ofoba z ofobna, cztowiefowi 
wielficy fajfi t dobrobzieyftwa nie ofazała 2 Dyciec darował 
nam Syna fwego i iafożby nam wfyfttiego 3 nim nie da- 
rowat? Ozym. 8, 30. Aa fię nam Bóg Sym fanego 
fiebie nie daf ze wfyftfim, czym ieft i co mia, Itzym. 5, 8: 
Zaleca Bóg miłość fwoię fu nam, że gdyśmy tefcze byli 
grzegnymi, Chryftu8 za nas umarł 2.  MUza Duch Swięty 
w nas nie ieft, ftóry dufę nafę oŚtwieca, oczyficza, naucza, 
ciefy i zdobi darami fwemi? Ntzym. 8, 16. Zenże Duch 
poświadcza duchowi nafemu, iżeśmy dziećmi Bożymi. 

11. Sumownie mówiąc: Mtifofierbzie Boże wylewa 
fię cal na nas a nie opugcza niczego, przez coby człowiefa 
do miłości fu Bogu pobudzić mogło. Sat wiele dobro- 
dzieyftw nam Bóg ofazuie, tat wiele pofłów do na8 pofyła, 
abym do niego przyfli, a miłości tego zażywali, Gdy fię 
ty ffowa Bożego, Aniołów, Prorofów w$yjttich, Apoftofów 
i wfyftłich świętyh Bożych fpytaf, owa, wfyftfiego fttwo= 
rzenia fię pytać bębziej: Ż tądże pochobzicie? Teby będą 
mówili: My iefteśmy poflamy mitofierdzia Bożego, nofinty 
ogień i płomień, aby przez to ferce fudztie, ftóre ómiertel- 
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nym zimnem umarzło t zlodniafo, mogło 3 notwu w miło< 
ści Bożćy być rozgrzane. Wrzecię nie można, taf wielom 
oguiftym i płomieniftym poffom Bożym, martwego, zimnego, 
i zmarzłego ferca rozgrzać, © iejt dla tego to naywięfza 
cudowna fprawa diabelffa, ftórćy on w tym dofazuie, iż om 
ferce człowiecze taf [odowe czyni, że go taf wielfi płomień 
miłości Bożćy rozgrzać nie może. 

12, Dla tego bacz na to, ty ferce człowiecze! a patrz 
dofąb cię Stworzyciel twóy pojabził. Zwłafcza, między 
taf wiele ognijtych drobrodzienftw, gdzie łfniący fię Anioto= 
wie ofofo ciebie chodzą z miłością fwoią oguifłą, gdzie tat 
wiele ftworzeniów t pofłów Bożych ieft, ftórzy wfyjcy tobie 
miłość iego zwiaftuią. Cóż tedy Bóg wfiechmogący przeciw 
tobie zgrzegył? Góżci przewinił, że go miłować i wielbić 
nie chceż albo nie możej? Szali to za mafo, co iuż uczy= 
nił? Sto, fię iefcze więcćy uczynić ofiaruie. Ghceć iekcze 
niebo nowe t ziemię nową ftworzyć, t pięne niebieffie 
miafto zbudować, ftóre chwała iego oświecać mia, owa chce 
cię chwałą i Światłością fwoią oświecić, Obiaw. 2, 10. 
jąq. Pomiebz mi, iatżeby mogła młoda niewiafta taf ogię: 
błą być, żeby nie miała młodego, pięfnego oblubieńca mie 
łować, ttórego grzeczność i pobożnośćby ićy w dnie i w 
nocy zalecano, owa, ftóryby ią ob Śmierci wybawił, i onę 
piętnie przyozbobił nab wfyfttie ubiory?  Szaliby wielce 
bezrożumną nie była, gdyby go miłować nie chciała? Dla 
tego uznay, bufjo człowiecza! iafieś ob biabła zaziębiona, 
że cale nie możej w miłości Bożćy być rozgrzana. 

13, A ponieważ tćż Bóg miłość we wfyjtfie ferca 
lubzfie wfczepił, teby mi powiedz, gdybyś miłość twoię za= 
przebać miała, fomużbyś ią chętnićy przebać chciała, iaf 
Panu Bogu twoiemu? Szali mniema, iz Bóg miłość 
twoię nie drogo bofyć fupił i zapłacie? Azaż za nie Syna 
fmwego nie daf, a do tego niebo i ziemię? Bowiem wfyftto, 
czego fię ob Świata fpobziewaf, oczeftwaf, coby on tobie 
ża miłość twoię dać miał, mie przeciw temu nie iefł, co 
tobie Bóg bał, i co w przygłym wiefu nagotował tym, 
ftórzy go miłuią, 1 Sor. 2, 9. Szai. 64, 4, Swiat tobie 
baie garść czci i bogactwa, a z tym wiele boleści, a przeć 
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wieczne dobro? ale ieżli miłość twoia darmo nabytą być 
może, cóś ićy lepfiego przyjtoi, iat tylfo to, aby naywyżfe 
wieczne i naypiętnieyge dobro miłowała ? Bo wfgelfa rzecz, 
ftórą miniemy, ieftct ićy grzeczność i ozdoba.  Będziepli 
Boga miłował, tedy żabnóy lepgóy piętności i ozdoby mie 
bębziej mógł mieć. 

14. A na ojtatef tebyć flujna rzecz iejt, abyś) tego 
uifowali, ftóry na8 piertoóy umiłował, 1. San. 4, 19. 
Boradhny wfyftłie dobrodzieyftwa Boże, tedy znaydzief, iż 
wfyftfie ftworzenia pełne ją miłości Bożćy; ta chodzi za 
tobą, i ogarnia cię, że ićy cale odporu dać i przeb nią fię 
ufryć nie może, za mocna iefł, przezwycięża cię, mufig ićt) 
zażyć; chyba żebyś żyć nie chciał. TBięe miłuią wfyftfie 
zwierzęta tych, ttórzy ie miłuią, czylibyś tedy gorgym chciał 
być nab zwierża, a mifośnifa twego mieć w nienawiści, 
w ftórego iwifości żyiej i ruchaf fię, ftoig i dhobzif, fpi$ 
i czuiej? 

15. Ale iafo to, co zapalić i rozniecić cdcemy, taf 
długo przy ogniu trzymać mufiuny, aż fię roznieci: Załci 
tj mufiż ferce twoie taf dlugo do ognia miłości Bożćy 


trzymać, aż w nićy zapalone i rozżarzone bębzie, co fię 


ftawa przez uftawicżne uważanie dobrodzieyftw Bożych. Jaf 
niefiedyś Kapłani ogniem świętym ofiary zapalać mufiefi, 
3 Moyż. 6, 12, tafci muji wieczny naywyżgy Sapłau 
Gkryftus Jezus, przez ogień Duda (wego Świętego ofiarę 
ferca ttwoiego zapalić. M tem miłości iego ogień święti) 
iuż ob wiefu przeciwfo nam pałał, bo my przeb zafożeniem 
Świata w Gkryftufie umifowani iefteśmy.  Ofazał fię zaś 
napotym cywalebnie, przy wcieleniu t narodzeniu Pańjfim, 
a ofobliwie przy tego męce i śmierci, przeż co nam nayj= 
wyżją miłość myświadczył, ogień też miłości iego prze: 
ciwfo nam na miefi nie zagaśnie: Do tego ognia przye 
tezymuy ożiębfe ferce twoie, abyś rozgrzany, a miłością 
Gbryftujową zapalony, i z nim złąćzony był. 
Modlitwa o prawe użnante dobrodzieyftw Boftidh. 
Wg mocny, dobrotliwty Boje t Oycze, bztętuięć w Ghrnftufie SJezufie, 
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ak ZŁE DIET BÓŃKE KOK | NOŻY BRE? KC RE. PADA 
cię go mifuiej: Ezemuż raczćy Boga nie mifuieg, ftóry ieft 


a Osy ki gc = ai ŻE nkć Ozon: EL MLPPECCE z Mas suck x 
5 t 4 


| 
| 


EPO "ZONA | 


te 


TENNETOTONY METY WCCJCAK Ty PORE WAZON WA ENZO RYTÓAŃ 


iafo na nayfczodrzeygą dobroć. S8. 2. r. 29. 375 


ffowo twoie, tz ono tejt domem Oyca mego, przygfym miegfantem moim, 

bzie miepjce mote zgotowane t tmię mote wpijane tejt; Ż tamtąb przyź 
Bed Obfupictel mó, aby mię ł pteffa do nieba przewiodł, tam fiedzł na 
prawicy ftolicy wielmożności, tafo wobz świętych, t wyznawa tnię mote 
przed tobą t przed Antofamt twymt, 3 tamtąbD bębzłe mi tato bztebztcowi 
wtielttego zbawienia, $ raadaona ftraż t ffużba Antotów świętach, 3 tamtąd 
świecą mi gwiazdy do pracy motcy, t fu radość czaju mego. Patrzęlt 
na ftworzenta fpodne, tedy powietrze Dodate pofiftu ciału menu, t udztela 
trwi 3 tego, 3 czego wByfttte rzeczy m naturze wzroft fwóy matą: Hłemia 
nofi t żywi, woda ubogacza t oczygcza mię, ogień ogrzewa t otwiera mt 
całą naturę. Poyrzęli na famego fiebię, tedy dua mota teft tościofem 
t miegfantem twotm, ciało moie, pob tat fajławą teft obroną twoią, że 
tó it wfofy, i troft mote ltczvg, 3 tyłu t 3 przodfu obtoczyfeś mię, choDzez 
nie mote t leżenie mote ogarnałeś, świadomeś wgyfttich dróg motch. Boys 
rgęlt w pietło, tedty teft fpufisfionę tajftntą zbotedą, zadhomantem twotch 
t moich nieprzytaciof, śmiadfiem fprawiedliwości twoićy, abym fię go mwłe< 
bzłat chrontć. Gngte fię folwiet obrócę, żnandułę ciebie, Boże móy! tato 
czerą dobroć £ prawdę, tym, ftórąy ją w Chryftujie, ftórzy przymierza 
£ świabectw twotdh przejtrzegałą. Stożby cię nie miłować, o wieczna Do- 
broct! © ntejffończona miłości! Jeli to czynig ofofo naś w tym więjtentu, 
na tet) złey ztemt, cóż fię ftante, gdy nafe Dziedzictwo cale odztedztczemy. 
Ach ! pa jerce moie nienżnane t niemDzięczne tekcze tałową myśl mieć 
może, tafomą dobroć, tafomą miłość, tafome zbawienie lefce fobte poważać, 
nagabanta grzechowego ffuchać, a ctebte tat mieltiego Dobrobzteta, obraz: 
żać! Dóy Boże! w ten cza8 ty ffutfu twego, a ta pożyttu Dobrobątebftw 
twoich doybęe, gdy mt baczne t wdztęczne jerce dag, ttóreby wByfttie fify 
fu +4 twoićy tożyfo, ttóry mt fię jamego fiebte t wgyfttte ftworzenia das 
rułeg. Tałowe jerce daty mt, wierny, dobrotliwy Oycze! ttórebty ani cte 
bte, ant dobrobziepfim twotch nigdy nie zapominafo, przeż Śezuja Chry: 
ftuja, Pana nagego, Amen! k 

Ezytat t uważay na to 139. Pjalm. 


NRogdział XXX. 


Jatb fię Bóg mifutącey dugy, tato napśliczniepga piętność obiawa. 


Bi. 104, 1. 2. WBante Boże mó! mtelceś ieft mtelmożnym: Gbhwałę 
t ozdobę przyobloffeś. Przyobztałeś fię światfością tafo gatą. 


aboto mifuiącey duży nic wbdzięcznieyfkego mie ieft, iafo 
Ehryjtuś, i żadne wyżje i fogtownieyke nie ieft, dobro, 
iafo Bóg jam; tafci tćż ićy nic pięfneygego nie iejt mad 
Boga, Widzi bowiem Boga, tato nayślicznieyfą piętność, 
ftórćy nic na niebie i na ziemi pobobnego nie iejt, tat, 
że wfyjcy Aniofowie Święci cb wiefów wiefi tćz piefności 
Bożćy bojyć wyfławić nie mogą. Bo gdyby wyje Yln= 
iołowie Święci mw iajności fwoićh, i wgyjcy wybrani, w 
uwielbieniu fwoim, w iednćy fupie ftanęli, tedyby fię przecię 
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obaczyfo, iż wfyftfa ich piętność i iajność ob Boga t 
3 Boga, iafo j wieczny pięfności i tajności, 3 wiecznćy 
niejfończonćy Światłości i iajności początet fwóy ma. Bo 
iafo Bóg w$yftłie i naywżke dobro ieft: Wat też ieft 
wfyftfich pięfnością, ożdbobą i ubiorem. 

2. U gdy fię na chwałę Bożą w duchu pogląda, tedy 
fię zapomina wfelfiego ftworzenia, owa, wfyjttich Aniołów 
piętności, i nigdy nab niczym taf wielce fię nie fmęci, iat 

mad tym, iż czfowiet tafowe naywyże dobro złością fwoią, 
a taf wieczną niejfończoną pięfność i iajność nieczyjtością 
fmwoią obraził. 

8. Ale ponieważ Syu Boży, iajność chwały Bożćy, 
(Byb. 1, 3) czfowiefiem fię ftaf, tedy ludzie Boffiego przy= 
rodzenia, i pięfności uczeftnifami uczynił, 2 Piotr. 1, 4., 
tat, i wfyjch, ftórzy przez wiarę w Ehryftufie ją, ją pię= 
fnemi i zacnemi przed Bogiem, Pf. 16, 3. A Bóg nie 
wipomina twięcćy na naj niedofłatef i nieczyftość, Cfez. 5, 
27. Choć to oczy iego wibzą, iebnafże to iego iajność 
chwały i miłość Ehryftujowa nafrywa. 

4. lato, on mądry poganin, umważaąc pięfność fttwo= 
rzenia, niebiejfidj Światłów, fwiatów polnych, frujczów i 
zwierząt, rozumem dochodził, iż Bóg mufi wieczną nader 
piętną iftnością być, bo fię mw nim mufji wkyjłtiego ftrwo= 
rzenia piętność zawierać. Wle my mówimy i wyznawamy 
że flowa Bożego, 3 Gwanielifty Jana G.: Ponieważ fię 
iegcze nie obiawifo, czym będziemy; lecz wiemy, iż gdy fię 
obiawi, podobni mu (Bogu) będziemy. Albowiem uyrzenty 
go taf, iafo iejft; że w tedy według wyobrażenia Boffiego 
dojfonale odnowieni, prawdziwie tafowym obrazem będziemy, 
ftóry Bogu podobny ieft, z ftórego pięfność iajność i dwała 
Boffa Świecić fię bębzie, ale z Ehryftuja Pana nafego 
naywyżfa iajność i pięfność nad wpyftfim. Bo m nin 
iejt wpyftfa zupełność. A tat tej Bóg zrządził, aby w nim 
wfyftfa zupełność miegtafa, Stol. 1, 19, i aby w Chry= 
ftufie w iedno zgromadził wfyftłie rzeczy; t te, ftóre ją 
na niebiefiedh, i te, ftóre ją na ziemi, Gjez. 1, 10. Gzego 
żadne przemienne ftworzenie wybadać nie może. 

5. Dla tego będą fię Anieli i ludzie nab uwielbieniem 
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i piętnością Ehryftufową dziwować, ofobliwie wybrane dzia: 
tfi Boże, iż id) podłe, ciafa tat podobne fię ftały chwale: 
bnemu ciału Bana nafego Sezuja Ehryftufa, Filip. 3, 21. 
W toć to ieft, iż Święci Świecić fię będą iafo gwiazdy, iaf 
światłość na niebie, na wiefi wieczne, Dan. 12, 3. A po= 
nieważ 104, Bf. w 2. o Bogu mówi: Przyobziałeś fię 
światłością, iato fatą, tedy tćż fata naja niczym innym 
nie będzie, tafo Światłością i iajnością. 


Modlitwa o prawe uwajanie piętności Bożćy. 

09) ty naypiętnieygy między pięt emt! śmiatfość tejt fata twota, ftórą8 

fię przyodztał, ty w nieprzyftępnćy miegtaf światłości, ffudzy twot 
ją płomieniem ogntftym, ogniem pałaiącemt duchami, ftórąy przed ftolicą 
dwały twoiey, do ciebie, GOwięty, Swięty, Swięty! wołałą. AB talowey 
ptętności bawaf fię wtdzteć duchom fprawtedliwych tdojfonafych, Dztattów 
śmiatfości. Gdy ta tę nader dywalebną uważam pielność, tedy mt fię zda 
to, co świat ża pięfną Ł chwalebną rzecz poczyta, tafo ziemia temu, co 
bfugo w ffońce patrzył. Bowiem cóż teft me wgelttch piefnościach, świata 
tego taf zacnego, tat pofilatącego, tat zodhowułącego, tat świecącego, tat 
rożwejelatacego, tafo światłość. Ale gy fiebtefamego uważam, tat 3 przye 
rodzenia obrzpdfym t niteużytecznym, tat porontonym pfodem, ciemnością 
famtą teftem, tedy cudomnćy mifości potąc nie mogę, ftórą cię, o wieczny) 
Ddłupiciefu! pobudztfa, mię obrzydfemu grzegnitowi tatową dobroć otazać, 
tżeś fię Dla mię naywzgardzeńgym t naypodleykym 3 ludzt jtaf, nie matąc 
fgałtu ant piefności, abyś mię bez zmazy t zmarsjfu t bez nagany Oycu 
twemu mógł wyftawić, a napotym uwielbić, abym uwielbtonemu ciału 
twemu podobny byf. Ach móy Zbawicielu ! naucz mię tćt) tatemnicy niez 
wybabaney mifości, a daty mt, gdyżeś mię tat uczcić, abym fię 3 nomu 
mifością świata t grzehu nie zmajał. Obdwroć oczy mote, aby fię nie 
oglądały na marność świata. A gdy ta Fezabela chcąc mie ufowić faz 
zbować fię będzie chciała, tebtyy mt Day tę świętą gorlimość, ttorabh tą 
ftrąctfa. Vitec) na pięfność ftworzenia twego naczćy nie poglądam, tylfo 
tat, aby mt przewyzgatącą pięłność twote przypominały, aby jerce mote 
m ich nieporządnćy mtfości ntgdn fię nie uwittafo. Daty mt brzydłą obrzy: 
blimość gatanifą, grzechu t ffużbyy tego poznać, abym przeb nimt uctefaf 
one w nienawtści mtaf, umażatąc piefność tmpolę ciebie mifowat, ufławte 
cjnte o to ufifowat, abym 5 nią złączony, a w błogojtawtonćy wieczności 
tey podobny byf uczyntony bla miłości twotób, o sZezu, Amen! 


Nogdział XXXI 


Zat fię Bóg mifutącey bugy, tato niejfończona Wgechmocność obiawia. 

Bi. 89.9. Pante Boże Baftępów, ftóż teft, tatoś ty, Ban mocny? Bo 
prawba twota tejt otofo ctebie. 

908 irość Boża chce, aby mifuiąc dufa wfyftfim ludziom 

dobrze czyniłą, i pożyteczną była niepezyiaciołom i przyia= 

ciofom fwoim, a to bla żadnego pożytłu albo czci, ale 
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iedynie dla miłości Bożóy, ftóra czyni, iż niejfończona 
wfechmocność Boża pobubzona będzie, poniżyć fię, ftóra 
nam tóż z niejfończonego ffarbu fmego wfyftło daie, fu 
temu fońcowi, abyśmy 3 notou z mifości dawali to, co nam 
Bóg 3 miłości i ze fłarbu wfechmocności fmwoićy udziela. 

2. Dla tego patrz, miły człowiecze! abyś fobie nie 
nie przypijował, ale węyftfo mpecdhmocności Boffićy odda: 
waf, ftóróy tćż wfyftfo należy, co maj ti czym iefteś. Ża= 
dne fłworzenie nie może tobie nic dać, ani zabrać, wfedhe 
mocność Bojfa czyni to iedynie. Żadne ftworzenie nie 
może cię też ciefyć, miłość Boża czyni to tedynie. 

8. © tafowćy mifości widzi miłuiąca dupa zupełność 
nieogarnionćy wfechmocności Boflićy, ftóra to, niebo i zieź 
mię, morze it fuche mieyjce w fobie ogarnia, ale fama od 
niczego ogarniona być nie może. Cały bowiem świat ieft 
przeciw wfechmocności Bojfićy, iafo profef i iafo fropla 
moby, Szat. 40, 15. Mtąbdr. 11, 27. 

4. z tóy zupełności wfedymocności Bofficy pochodzą 
wfyfttie fily wfyftfij Aniołów, ludzi i wfeltiego ftworze: 
nia. 8 tćy ftoi rozpoftarcie nieba: 3 nićy pochodzi wzrue 
fenie morza, fify, ziemi, taf że niebo i ziemia pełne ją 
Boga, pełne Boftićy fify t działania, pełne Ducha Pań: 
ffiego, Dłydr. 1, 7. Wfechmocność Boża ogarnia ti ża: 
myfa wfyftfo, i napełnia wfgyftfo; ale ob nifogo ogarnioną 
nie będzie. 

5. Sat wyfofi teby Bóg nab wfyjtfo iejt, tat głębofi 
ieft we wfyftfie a wfkyftlie rzeczy w nim, iafo Paweł G. 
mówi: 3 niego i przezeń t w nim, fa wfyjtfie rzeczy 
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wfyftfich i we wĘyfttidhj mwaś, Cfez. 4, 6. 

6. Ponieważ tedy Bóg taf wielfi ieft nade wfyftto, 
tedyć temu nift równy być nie może, a fto mu chce równy 
być, ten famtego fiebie za Boga czyni, i popełnia naywiętgy 
grzech, i wpada w przepaść zatracenia. A ponieważ Bóg 
wfyftfo iefł, tebyć mufi wfyftfo, co ofrom Boga teft nie 
czym być. Przetoż wfedymocności Boffićy poznaie człowief 
nifczemność fmoią, i uczy fię Boga bać. Dla tego Pan 
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iebynie w tych upodobanie fwoie ma, ftórzy fię umiżaią pob 
mocią rętę Bożą, 1 Piotr. 5, 6. 

6. Jaf wielfi i wyfofi tedy "Bóg iejft w mwfechmocno= 
ści fmoićy, taf małym i nijfum go czyni miłofierdzie tego. 
Poyrzyicie na Pana nafego Jezuja Ehryftuja, żywiącego 
Syna Bożego, mocne ramie Boże, przez ftórego ftworzone 
ją wfyftfie rzeczy, i wfyftfo nim ftoi, Kol. 1, 16. 17. 
Natże on fię przez miłość fwoię taf wynikczył, i jam fię 
pob wfyftfie ftworzenia pomiżył t upoforzył ? 

8. Dla tego, iafo wfedhmocności Boffidy wtymówić 
i ióy fię wybadać nie możemy; taf też pofory i uniżności 
Ebryftufjowćy rozumem poiąć mie możemy.  SJat nijfo on 
ziłąpił, tat wyjofo wftąpił nab wgyfttie niebioja, Gfez. 4, 
10. Jemu niedj będzie cześć i chwała na wiefi, Almen! 


O Boże! o Jezu! O święty Duchu ! ty nteprzemienny myśle, ty 
nieugafona G©wtatfości, ty Pofotu, ftóry wzrugony być nie moje, ty 
nierozdzielna Sednośct, ty nteobfubna Prawbo, ty niewymówna tubdątoe 
śct, ty niegmiernita Mocy, ty nieomylna Włądrości, ty nteogarntona Doe 
broct, ty wpędzieprzptomna Wtiecczności, ty Proftości, ftóra wfyftto nas 
pefnta, ty Bocząttu, ttóry wpoftlim rządał, ty Gtateczności, ttóra wĘh= 
ftftm włada, ty Bymocie wgpittich żywiących, ty Umyśle i Rozumie wgys 
fifidh ttórzy zmofły matą, ty Spramo wgyftticdh jprawułących, oświeć mtę, 
pośmięć mię, obływ mię. 


Moblitwa o fpramną wfechmocnośc Bożą. 


(OB teft podobny tobie, ty mielft i wgedymogąch Boże, ftóryć rzetf, aby 
fię ztemności światłość rozówiecita,t ftóry przowofywaf tych rzeczy, 
ttórych niema$, tatoby były, ty rościągnafeć niebtofa, tato oponę, ttórhś 
gaftlepif na wodach pałace jwoie, ttócy używaj obfofów mtafto wozów. 
ABfvftfo, Gym teftem. czym włabam, t co mam, to wgyftto pochodzi 3 two= 
tćy wgedymocnćy dobroct, t 3 miłościwcy wfiedymocności. Day mt tajfę 
twote, o Banie! abym tobie wkyftfo oddawał, że wked fif tobie ffużył, 
t pod mocną ręfę twoię fię uniżał, Obdpuśćt zgłabj me mnie niedowia: 
vjtwo, ftóre mgedymocności twotćv, ttedy prawy uciff teft, zapomina a mię 
wątpliwym czynt Brzymnoj mt erich aby, gdłty na mię ftrach t cięjtość 
napada, w twotóv wgedymocnóy filę ufata, t nią fię ctegyfa. ABtem, o Bas 
nie! że ręta twoła nie tefł utrócona, ale zgładł przez Chrvftuja niepra- 
wości, ftóre rozdział uczynify międsy mną t tobą, a otaż fię tedy mnie, 
tafo mocą motą, fifą motą, opołą moią, twierdzą moią. A wgat tobie, 
miły ©ycze wgyfifo możno tejt; a ponieważ trew nowego przymierza ro= 
dlana teft, tedy mifość tmota fu prawowiernym tejt tat mielfa, tat włelfa 
tejt wgecdymocność twota: Ofażje tedy przewpńgaiącą wtelfość mocy twoiey 
na mnte, ttórąś ofazaf w Ebryftufie, gdy go mzbubził od untarfyc. 
Wyrwiy wię pofpofu 3 nim cale 3 śmierci, aby nademną więcey nie paz 
nowata: Pofadż mię pofpofu 3 nim na niebtefiech. Bburz też według wges 
dmocnćy fify twoich, tróleftwo gatanńftie, ftóremu fię mgoftef świat fanta, 
tatobyś ty nie byt Bogiem, ftóry tedynte fprawute hoyne wybawienie w 


. 
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pośrzód ztemi. GDY on woyjfa fwe mymodąt przectwto miernym twołm, 
tedty jię nie potaguy, tafo mąż fhuudgony albo tato mocarj, ftóry nie może 
mybawtć: ale fię oblecz w fiłę o ramię Pońftte, tato za tnt dawnych t ża 
rodzatów prjektych. Szalt nie ty tefteś, ftóryś zagładzić pyBnyc, t zranił 
fmota? Jzalił nie ty teft, ftóryś wyjugyf morze, wody przepaści wielttóv, 
ftóryś obrócił głębofości morffte w drogę, aby przegli wybawient. Spra= 
włe fościofowi twemu wybawienie, a wywyg ftólejtwo pomażanca twego, 
o wfechmocny Boże! dla tmienta twego. Panie jezu! tobie dana teft 
wgelfa moc na niebie t na ziemi; tćy nie możeg ant będzieg tnaczćh użyje 
wat, tylfo fu wybawieniu motemu, t prawowiernych twoich. Jtted) tedy 
to będzie pociechą mołą m ucijfu, fifą w fłabości, motm zwycięftwem m 
śmierci, motm wftrzegeniem 3 grobu, motą obroną przed jądem twotm, 
motą czcią w chwale, Ymen! 


Rozdział XXXII. 


Jat mifuiąca duga Boga tat naywiętgą fpramiedltwość i 
śwtętobltwość użnate. 


Pf. 36, 7. Sprawiedliwość twoia, tato góry naywyżke, fądy twoie iato 
_ przepaść wielta. 

fyftfie due, ftóre Boga mifuią, uznaią go iało nab: 
więtgą i nayświętką fprawiebliwość, ta przechodzi wpyftto, 
i ieft nab wfyjtfium. ZB Bogu ieft nayświętza wola Bo: 
ła, w Anioła święte poffugeńftwo, w człowietu Świa: 
dectwo fumnienia, te wóyftłach ftworzeniadh ieft porządeł 
natury, przez co Bog wfyftfie rzeczy pod miarą rozrządził, 
Mądr. 11, 20. co fię przeciwfo temu ftaie, to ieft prze: 
ciwło naturze i przeciwfo Bogu. 

2. Dla tego dzielą fię wfpyftfie grzechy na Świecie 
przeciw fprawiedliwości Bożćy, a w tym obraża grzeni? 
wfyftfie ftworzenia, i czyni ie fobie przeciwne i wgyjftłie 
Aniofy w niebie i fwoie włajne fumnienie. Bo gdy Bóg 
obrażony, t do gniewu pobudzony będzie, tedy wfyftkie fttwo= 
rzenia będą obrażone i do gniewu pobubzone. Gdy też Bóg 
poiebnany będzie, tedy wfyfttie ftworzenia poiebnane będą, 
i rabdnią fię nad tafowym człowiefiem. Al z tąb tćj móż 
wi 6. Paweł oł, 1, 20: Ze przez Chryftuja twpyftto 
poiednane ieft, taf to, co na ziemi, iaf i to, co ma nie: 
biefiedh ieft. © to dla tego, ponieważ Bóg przezeń poz 
iednany ieft. (3 tóy przyczyny mówi Pam Xut. 15, 10: 
Będzie radość przeb Anioty Bożymi, nab iednym grzegnitiem 

pofutuiącym.  Auiofowie Bojcy rabduią fię dla człowieła.. 
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38. Wle fieby Bog 3 człowiefim poiednany nie ieft, tedy 
wfyfttie ftworzenia, Alniofowie i cała natura wyfonywaią 
pomftę nab tafim człowiefiem. 3 tąb tćż tafowe ftrafzne 
jądy Boffie przychodzą, że wfyftłie żywioły tafowemu czło= 
wiefowi fprzeciwne ją. SJ niemożna iejt, tafowćy pomjty i 
fąbów zawściągnąć, że też i ziemia dla tego fię lęfa i umil= 
fnie, Bf. 76, 8: Ryś ieft bardzo ftragliwy i ftóż ieft, 
coby fię oftał przeb obliczem twoim, gdy fię zapali gnićw 
twóy? Zo widziemy na plaga Egipjfich, iat wfyfttie ftwo= 
rzenia na niefjprawiebliwych pomity fwoićy dofazowały. Sat 
to obkernie Stfięga Dłądrości opijuie, r. 5, 18. jąq. 

4. 3 obrażenia nayświętkćy fprawidliwości Bożćty po< 
chodzi też przetlętwo, iaf o ty mąż Boży, Młoyżej $wia= 
dezy, s przeftąpieniu zafonu Bożego: 5 Mtoyż. 27, 15. fqq. 
Ale przeflęctwo ieft, gdy fprawiedliwość Boża tafowdy 
pomftyy dofaznie, że przełlętemu fię nic dobrego potwodzić 
nie może, ani od Boga, ani tęż ob ftórego ftworzenia, iż 
on wfelfiemu ciafu t wfelfiemu ftworzeniu ieft obrzydli= 
wością, Szai 66, 24. Przeflęctwo ieft zawiązanie i poz 
tępienie na toieczną nędzę. Przetoż ieftci przeflęctwo wgel- 
fiemu ftworzeniu ftrafne i obrzydłe i nie mogą go na fobie 
cierpieć. A toć ieft naywyżką pomitą fprawiebliwości 
Boży. 

b. 3 tóy teby nayświętgćy fprawiebliwości Boży poz 
chodzą tćż dziwne, niewybadane, taiemne, ftrafne fąby Boże, 
o czym 36, Bf. w. 7. mówi: Sqdy twoie iato przepaść 
wielfa. A ©. Paweł: Jafo ją niewybadane fądy iego! 
i niedoścignione drogi iego! Nzym. 11, 38. 

6. fieby więc ie widzimy, tedy widzimy w nich fpra= 
wiedliwość Bożą, o czym mąż Boży, Mtoyżek, mówi 5 
Mtoyj. 32, 35. 41. 43.: Młoiać iejt pomjła t nagroba 
mówi Ban. Ieżli zaoftrzę błygczący fię miecz fwóy i pore 
wie fądb ręfa moia, odbbam pomjtę nieprzyiaciofom moim i 
tym, ftóczy mię nienawidzą, nagrodzę. Wejelcie fię naro< 
dowie 3 ludem tego: Albowiom frwi fug fwoich pomści 
fię, a miłościw będzie ziemi fwoićy i Tubowi fwemu. 

7. Zu zwiaftuie Moyżeg, pomftę Bożą wfyfttim niezbo= 
żnym, co fię fprawiebliwości Bożćy fprzeciwiaią. Przecie 
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wfo tym zaojtrzy Bog błyfczący fię miecz fwśóy, toć nic 
innego nie ieft, iaf tylfo iego ftrafny jąb i Defret, przeb 
ftórym, iafo przeb blyffawicą, ziemia fię lęta, BĄ. 76, 9. 
A nie może fię iemu żadne ftworzenie oprzeć, Mie może 
też tafowemu, nab ftórym Bóg pomftę i jądb fwóy twe 


- fomiwa, cafy Świat dopomoc, iaf 94. Pf. w. 1. 2. mówi: 


Boże pomft! Pani Boże pomft! roziaśniy fię. Podnieś 
fię, o Sędzio wfyftficy ziemi! a day zapłatę pyfuym, 
Gizie flyfymy, że, aczłolwiet Pan Bog w prawdzie fa: 
ffawym, miłościwym, dobrym, lubzfim, mifofiernym, nie: 
ffwapliwym, cierpliwym Bogiem ieft, wpyftfim tym, ftórzy 
fię go Boią, ale iedbnaf iejt fprawiedliwym Sędzią, wedfug 
fprawiedliwości fmoićy, przeciw, wfyftfim niezbożnym, ttóż 
ty przeciw fprawiebliwości tego wyfłępuią.- 


8. Przeto wyjtawia nam w ffowie fwoim nie tyffo 
przytłady łaffi i miłofierdzia fmego, ale też i przyfłady 
fprawiedliwości i pomfty jmoićy, iafo to w potopie, na 
Sodomie i Gomorzee na Paraonie w Egipcie, w czerwo: 
nym morzu, na Sorem, Dotanie i Abiramie na Gaulu, 
AUchitofelu, Achabie, Sefjabeli, Itabuchodonozorze, Belfazarze, 
Seumacherybie, Antyochu; a w nowym Tejftamencie na e 
robzie, Vteronie, ABalencie, Julianie, Diotlechanie c, na 
ftórych wfyftfidh oziwny jąb i pomftę widziemy. 3 tąb fię 
nazywa Bogiem pomit, ftóry fobie iedynie pomftę zachowue 
ie, przeto, iż on nayświętgym i nayjprawiedliwgym ieft 
Bogiem, owa, famą fprawiebdliwością. 3 tąb bupy Świę 
tych, Obiaw 6, 10, o fprawiebliwości DBojfićey wofaią: 
©ołtąbje, Panie święty i prawdziwy, nie fądbzig i nie 
mścię fię frwi nagćy ? 

9. Tafowe fjąby Boże wytonywaią fię codziennie i bye 
waią iebynie ob wiernych it Świętych prawie uznane, iafo 
91, Bf. w. 8. mówi: Tylfo to oczyma twymi obaczyf, 


a nagrobę niepobożnych ogląbaf. Który wyrof- my nie - 


podług cielefnych afeftów i fjąbów zrozumieć i nań patrzyć 
mamy, ale według ducha, aby fię Panu Bogu chwała fpra= 
wiedliwości oddała, a 3 119. Pf. w, 137. mówić: Spra- 
wiedliwyś ty Panie i prawdziwy w jądah twoij. A 
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Pf. 145, 17.: Sprawiedliwy ieft Pan we wfyftfih dro- 
gach fwoich i miłojieeny we wfyfttich fpramwach fwoich. 

10. Taf, oto, wierni i Święci upodobanie ftwoie maią 
w dziwnych jądadh Boży, nie webfug ciała, żeby fię cięs 
fyć mieli ze zginienia i zguby niezbożnych, co 3. włafjućy 
pomfty pochodzi; ale według ducha maią uciechę fwoię, to 
teft, uznawaią i wielbią fprawiedliwość Bożą, iż on ffowo 
fwe fpełnif t że fprawiedliwym ieft Bogiem. Tym czajemt 
żafuią i opfafuią zginienie uiezbożnych, iato Pan plafaf 
nad Seruzalem, Ruf, 9, 41. A Dawid nab Ubfolontent, 
2 Gam. 18, 38, 

11. W taf bwoiafi tu tzgląb mieć mufimy, na Boga 
t na ludzi. Ghy fię ną zginienie człowiecze pogląba, ffu= 
gnie to bierzemy do ferca; fieby fię zaś na Boga ogląda: 
uty, mifimy fprawiedliwość iego wielbić; bo w nim żadnćy 
nieprawośli niemaf, Pf. 92, 16. 


Dtoblitwa o fprawtedltwość Boją t o teh ffutet. 


S;ramiebliwy Boje, gdy fobie przypominam, tatteś od początłu świat 

fąDgtf, teby fię ctegę: Ja chwilę fię złości przypatruteg, abyś przez 
niejfwapltwość twote przejłępce bo pofuty wabit, teby mniema śwtat, 
żeś ty tejt temu podobny, a iż tego nie widzig, ant tego nie Zrożumief; 
ale gdy czaś twóy nawiedzenia przydhotał, tedy taf nawiedza, że ztemia 
drzy, a miegfańch na nićy fobą trmożą. Przyobłoczyg tym, ftóczy m 
ujtawtezney niepofucie bfogojtawieńjtwa dhcą, przetlęctwo tało fatę, że 
wchobąt tafo woda we WafOpao” td), a tato oley w łościich, aby tm 
było tato płacz dla przyodzienta, a tało pas dla uftawicznego opajo= 
wania, ty porywag, a nie iejt, ttoby w; wg Wgyfttie fprawy twe fą 
prawdziwe t projte Drogi twote t wgvjtlte jądy twoie prawbztwe. Jas 
pełnty o móy Boże! jerce moie botażnią twoią, abym nie chodzić 3 
niezbożnemi t abym 3 nimt rotwnego przetlęctwa na dufę motę nie za: 
ctągaf. Vtiech botażń twota we wgoftfich fprawach motdj przeb oczyma 
memi będzie, abym ctebie fprawiedliwego Boga, nigdy nie obraził jmwo< 
woflnie. GBoniewaj tv, o Panie, fprawiedfitwym iejteg, tedy) tobie nalejty 
wgelfa nagroda t pomiła; a ty Sędzto świata, niezamieftag urzędu fmwego 
ty fagdemu odda podfu uczyniów tego; Dla tego zgładł me mnie wfelfą 
mśóctwość, abynt używatąc włajneh pomifty, mw urząd twóy nie wpadał, 
a przeciw tobie gróeuć: ale abym tobie wgyftło poruczyć, ftóry fprawies 
dliwie fąbzię ponieważ tćj fprawiebliwa teft u ctebie, jebyć wzatem 
oddał uctóniente tym, ftórzy członii twoie ucijfatą; ale tym, Leg fą 
uciśnient, odpoczyniente darowaf: Tedy pofptef fię 3 pomocą twotą, a 
ratuy uciśntone twote, ftórzy me Dnie i w noch do ciebie wofaią. Wybaw 
td, webfug obietnicy twotey, w rychle, a nied) fąffa niezbożnitow nie 302 
ftawa nab lofem fprawiedliwych, by fnadż nie ściągnęli prawi dliwi ręce 


„ fme fu nieprawości. Ty, o fprawiebltwy Boże! tefteś zbawieniem pras 


wowiernych twotch, 3 tąd tćż fprawiedltwość twota tejł mt fu dobremu, 
abym nie tylfo 3 rętt prześladowców mot był wybawtony, ale też, gdy 
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eń t gatan na mię ffarzą, bhyf zy: Bo ponieważ Chryftus, 
an mód, doftatecznie ża grzechy mote zapłacił, tedy jprawiebliwość twota 
a fttórym teft m Gbryftafte, nie inaczćy, tplto ujprawiedliwić muli. 
SJeltem teraz w nim jpramiedliwością, ttóra przeb tobą płaci. Ba to 
wielbię tmię twote święte, wpffawiam fprawieblimość twołę, ftóra mi tat 
abawienna teft t profię cię, niec) przez ićy moc z mocy ciemności zupełnie 
wyrwany będę, a niech owocami fjprawtebliwości będę napełniont, te niech | 
przynogę przeż Zezuja Chryfłuja, fu czci t chwale Bożćy, bla tmienia ? 
twego, o Boże, fjprawtedltwości mota, Umen! 


Rogżdział XXXIII, 


SJatn mifutąca buga Boga ogląda tat wteczną mądrość. 
Dzieł. 15, 18. Bnatome fą Bogu od wielu wfyfłtu fprawy tego. 


Dog ftanowi, rządzi, fiernie i w porządłu zachownie wfy= 
ftfo wedlug niewybadnćy mądrości fwoićy, iaf Jzat 45, 
4. 5. jqq. napijano ftot: Otażwałem cię imieniem twoim 
i przezwijfiem twoim chociaż mię nie znaj. Sam Pan, 
a niema żadnego więcej: Oprocz mię niema żadnego 
Boga  Stóry czynię światłość t ftwarzam ciemności: 
Sprawuię potóy t ftwarzam złe. Ja Ban czynię to wfyftło. 
Biada temu, ttóry fię fpiera 3 Stworzycielem fwoim, będąc 
fforupą, iafo inne fforupy gliniani.  Sgali glina rzecze 
garńcarzowi fwen: Cóż czynig? Ntobota twoia zaprawdę 
nifczemną ieft. Biada tem, ftóry mówi Oycu: Cóż pfo= 
dzi? QL niewieście; Coz porodzig? Taf mówi Stwiętt 
Szraeljfi i Tworca iego; O przyfłe rzeczy pytacie mię, 
a fyny moie t fprawę rąt moich poruczaycie mi. Sam uczynił 
ziemię t człowiefam na nićy ftworzył. Sam ieft, ttórego 
ręce rościągnęfy niebiofja, a wpyfttiemu woyftu ich rojfazuię. 
2. Zoć iejł walne Świadectwo o wiecznćy mądrości, © 
dziwnym nieogarnionym rządzeniu wfedymocnego Boga, co 
naprzód poznane być może w tym, iż ou fażdbego między 
nami nazwać tmieniem fwoim i przezwijtiem fmotm, cho= 
ciażeśmy go nić żnali i gdymy iegcze nie byli, Ją. 45, 4. 
Ye imię nafe, ftórym nas Bog wofa, iejt wiara t po= | 
wofanie urzędu nafjego i cały bieg żywota nafego. Tam o. | 
oto, iefteśmi, z całym żywotem nafym, 3 począttiem, $r30d- 
fiem i fońcem, 3 nafym wepściem i wyiściem, iaf to 121. 
Pf. w. 8. nazywa, w Boffióy wiecznćy mądrości i opatrże 
ności zamtnieni, Bf. 139, 16.: On rachuie liczbę gwiad, 
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a tażbą z nidj imieniem ićy nazywa, PI. 147, 4.; to iejty 
dawa tm ich bieg, fiłę i ffutef, a tym więccy człowiefowi. 
Bog czyni światłość i ftwarza ciemności, fprawuie pofóy 
t ftwarza złe, Szai. 45, 7.; to ieft, jprawiebliwe fary za 
grzedy, te on ftwarza i dopufcza, owa, iemut wolito miecza 
zawofać i temu rojfazać, Jer. 49, 2. 

3. Summownie mówiąc: On niąqdrze wpyftfo ftanowi, 
wprzód wfyftło widzi i wfyftto ffypy, tat 94. Pi. w. 8. 
9. 10. mówi: Brozumicycież, o bydlęch, między [ndżmi: 
A wy faleni fiebyż zrozumiecie? Szali ten, ttóry fczepił 
ucho, nie ffyfy: $ ftóry ćwiczy narody, nie będzie fara£? 
Stóry uczy człowiefa umicietności. Tu nas naucza mifty 
Dawid, iż Bog zwierciadło wfćy wiadomości i wiecznćy 
mądrości jmoićy w człowiełu położył, w ffyfjące ucho i w 
widzące ofo, ftóre dwie dziwne fify zmyfłów ją w człowie= 
czym ciele. 

4. Sato tedy człowiefowi wielce przyfro ieft, gdy co 
nieflugnego widzi i flyfy; iafze Bogu, ftóry wfyftfowidzące 
oto, wfyjttojfyfące ucjo ma, nie ma być [udzfa nietodzię: 
czność dalefo przytrzeygą? Gdyż on przez mądrość fwoię 
wfyftło zrządził, aby człowiefowi fłużyło. Sfońce uczynił 
niądrością fmoią, aby nam Świecifo, a nie jamo fobie: 
oba nie pot fama fię, ale nas: Ziemia wybawa owoce 
fmwoie nie fama fobie, ale nam: Ogień nie ogrzewa fantego 
fiebie, ale naś: SBowietrze nie dawa fame fobie thu, ale 
nam: CHl6b nie farmi fam fiebie, ale nas: Zioffo uzdra= 
wia nie famo fię, ale na8. 

5. Wieczna mądrość Boja włożyła w fiworzenia tat 
wiele fif i taf mądrze ie podzielifa, że one nic innego nie 
ją, iat tylfo fezeremi ręfami, przez ftóre mądrość i doz 
brotliwość Boża nam ffarby wydziela, iat Job. r. 12, 9. 10. 
mówi: SGtóz nie wie z tych wfyjttich rzeczy, że te ręfa 
Pańjfa fprawita, w ftórego ręfu ieft dufa wfelfićy rzeczy 
żywóy i bud) wfelfiego ciała lubztiego? AB 7, 8.: Bytay 
fie, profię, Bydląt, a one cię nauczą t ptaftwa niebiejfie= 
go, a ożnayini tobie, albo fię rozmów 3 ziemią, a ona 
cię nauczy i rozpowiedząć ryby morjfie. U Pana ieft 
mądrość i fifa i vaba i umieiętność, Oto, on burzy, a 
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nift nie zbuduie, zamtnie człowiefa, a nift mu nie oto: 
rzy. Sob. 26, 7, 8. Zawięznie wody na obfofach fwoich, 
a nie rwie fię obfof pob nimi. ŃRościągnął połnocy nad 
miepjcem próżnym, a ziemię zawiejił na niczym. 

6. Bonieważ tedy Pan Bog wkyftfie rzeczy ftanowi 
przez mądrość fiwoię, tedy też i frzyż naj przeprzał, 3 tąd 
tćż femrać nie mamy, ale mamy mądrość Bożą wielbić, 
a cierpliwości fię uczyć. Bo inaczćy być nie może, tylfo 
taf, iaf Bog ufożył i przeyrzał. Alle nie tylfo to, co na 
naż ofobliwie przypada, tejft naymędrgym rządem Bożym, 
ale tćż wkyjtfie mieffie ziemjfie plagi, głób, woyna, poe 
wietrze morowe, odiniana $trólejtw. Rat, że gdy mienia: 
niy, iż ieft fiezere rozerwanie, zatracenie i z6urzenie, tedty 
iejt naymędrkym rządem Bożym. Czego my 3 byftorhi 
Bifjma świętego dochodzić możemy, gdzie głód, woyna, 1o= 
rowe powietrze, fpujtofenie trólejtw Świata, zburzenie ży: 
dowjfiego pańftwa i cejarftwa opijane ieft, więzienie i 
wiele innych rzeczy. Sazn. 3, 14.: Wiem i to, że co= 
folwief Bóg czyni, trwa na wiefi i że fię do tego nic nie 
może przydać, ani 3 tego co uiąć, A czyni to Bog, aby 
fię bali oblicza iego. Tafże Raznobz. 7, 13: Przypatrz 
fię fprawie Bożćy: bo ftóż może wyprojłować, co ou fezywi? 

1. Gby to prawie uważamy, tedy mufimy przyznać, że 
Bog tych rzeczy mądrzćy uczynić nie mógł. Raf fię z 
prześladowaniem w nowym Zeftaniencie, z Sezujem Chry= 
ftujem, Banem nafym, z Ewanieliq, z Mtęczennifami Świę: 
temi t 3 innemi rzeczami ftafo. Żo fię nam w$yjtfim zda 
być przeciwfo zmyjłów i rozumowi, a przecię ieft naywyżgą 
mądrością Bożą. 

8. Jafośmy tedy w dziwnych fądah Bożyh Banu 
Bogu chwałę, fprawiebliwości oddać powinni, taf tćż temu 
w dziwnóy odmianie świata i we wfelfim frzyżu i utra- 
pienia nafym chwałę mądrości odbać mamy, że też wf: 
ftfo złe fu dobremu fońcowi obrócić, a ze złego dobre 
uczynić nioże, że taf we wkyfttich tzeczad mądrość iego 
świeci, choć fię nam zdadzą być miewiem iat  zamiężane, 
str iaf we wfyftfih jądach iego fprawiedliwość fię 
wieci, 
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9. Recz ofobliwie widzi miluiąca buja mąbrość Bożą 
w naprawie t w odfupieniu narodu lubztiego i w odnowie 
niu duży człowieczćy i fił ićcy. Kat bowiem fię mądrości 
Bożcy upobobafo, ażeby zepfowany obraz Boży w czfowiefit 
przez iftotne Boffie wyobrażenie Boże, to iejt, przez Gbrye 
ftuja, odnowiony był. 

10. Gby bowiem człowief, naprzód, biogoffawioną 
mądrość, pięfną światfość w rozumie, przez grzech utracił, 
przez ttórą Boga prawie znał, a w naygłębą ślepotę, otwa, 
w wieczną ciemność był zapadł, w ftórćyby też byf wie< 
cznie zofłać mufiaf; ftat fię Syn Boży, ttóry iejt wieczną 
niądrością Qyca, człowietiem, a człowiefowi Światłością 
żywota, aby blądzące z nowu naprowadził na drogę dobrą, 
nieumieiętne nauczał, grzefniłi fu fobie wabif, a światłość 
zuaiomości Bożćy przez wiarę t Ducha Gwiętego 3 nowu 
wzniecił, owa, aby fię jam z dugą człotwieczą złączył, a 
w mićy fię Świecił, 

11. Bo wtóre, gdyż wola człowiecza cale ob Boga fię 
odwróciła, owa, w fezere niepoffufeńjtwo fię odmieniła, a 
Bogu w wfyftfidj rzecza przeciwną fię ftała; fat fię 
Gyu Boży człowiefiem, aby nam przyfładem poffugeńftwa 
dojfonałego był, a złą wolą nafię uleczył, wsią fwoię dobrą 
w ferce nafe zaczepił, a wolą nafę przez Ducha fwego 
"Swiętego odnowił i nas poflufieńftwa fwego Świętego przez 
wiarę uczeftnifami uczynił, tat Gal. 3, 14. napijano ftoi: 
Abyśmy obietnicę Ducha wzięli przez wiarę; owa, aby fię 
g nami ziednoczył i w na8 żyf, aby wola naa woli Bo- 
żćy przypodobana była. 

12. o trzecie ponieważ afefty ferca nafego i wy: 
fifie fify Bogu fię fprzeciwiały i wfyftło znyślanie myśli 
jerea nafiego tylfo złe było po wfyftłie dni, 1 Moyż. 6, 5, 
ftał fie Syn Boży, ftóry famą miłością ieft, czfowietiem, 
ażeby w nag cale nowe ferce fprawił, miłość Bożą twficże- 
pił, ferbeczną połorę i cidjość, a ftare cielejne ferce precz 
obebraf, a z nami fię złączył, abyśmy z nim iebnego umyffu, 
zmyfłów t bucha byli; co wfyftto fzezere owoce ją naye 
świętfego wcielenia iego w na8. 

13. 4 toć ieft naywyżfa mądrość Boża, że przez Syna 
25% 


CB ZRK: AE CLOBY WIE, z SZAT GŁ = 


OC CZYCY 20 uk - 


A wa O GE 0d 9h 


"388 8.2.r. 33. Sat bufja Boga ogląda iafo że. 


fmego mitego człowiefa taf odnawia. Wo iafo Bóg przez 
mądrość fwoię, czfowiefa ftworzył na dojfonafe wyobraże: 
nie ftwoie, taf tćż go przez Syna fwego miłego, ftóry ieft 
wieczną mądrością, ftawfy fię czfowietiem, nowo ftworzyć 
i odrodził fu nowemu obrazowi Bożemu, w ftórym mąż 
dróść, chwała t fprawiebliwość iego wiecznie fię Świecić 
miała. Bo w tym ofobliwie ftoi wyobrażenie Boże. 

14. Taf oto, zepjowany obraz Boży w człowiefu, przez 
Chryfłuja, iftotne wyobrażnie Boże, 3 nowu iejft odnowiony, 


Moblitma o znaiomość mądrości Bożet. 


obie, wiecznemu iedynie mądremu Bogu, niechay będzie chwała za 

= ćwiętą mądrość t rządy) twoie, według ftórych ty wpyftto, co na 
niebie i na ziemi tejt, świętobliwie i dymalebnie rządzi. Ciebie mufą 
dywalić niebtoja na wyfofości, wByfcy Aniołowie twoi i moyjła niebie: 
ifie, ciebie wielbić mufą jłońce i Hiieżyc, wBpfttie tajne gwiazdy, niebioja 
nad niebiofy i wody, ftóre fą nad niebem, boś ty założyć tre8, ttórego 
przeftąpić nie mufią. Ty przenojik gory, aniż wiedzą ludzie, tto te pos 
dwraca. Ty podwracaf ftolicę Królejtw i pfuiek moc rólejtw poganitich : 
Sciągafi mocarże 3 ftolic ich, a wywyjka$ nnijone: Czynif iato chcef, tat 
g fifamt na niebie, tat z tymi co na ziemi miefłaią a nift rzec nie 
może: Cóż czyni? Ty czyni$ fpujtofenie na ziemi SJgzali iejt w mieście 
co złego, ftóregoby8 ty, o Banie! nie uczynif? ©więte ją rządy twoie nad 
miernemi twotemt, tyś fobie odłączył pobożnego, w ffabości czynik go 
mocnym, w poniżeniu wywyjka$ go, m ciemności oświecak, a w ftracdhu 
rożwejelaB go. Wpyftlie twoie ftworzenia, móy Boże! świadczą o mądrych 
rządach twoich i ogień, grad, śnieg t para: ABiatr gwałtowny wyfonye, 
waią rofłaż twóy; lecz nieogarniona tejt mądrość i roftropność, według 
ftórey nam bogactwo fajfi twoićy obławione ieft w Chryftufie. Ta taies 
mnica przewyjka wfelłą mądrość Anielffq i cztowieczą. Ach, odpuść mi, 
wiernt) Qyce! moie nader wieltie głupjtwo grzejne, ftóre częjło preciw 
świętym t mądrym rządom twoim pemrafo, a tobie wiarę, tres t drogi 
przeptjować chciało, tatbyś fię ze mną obchodzić miał. Wiem ia, Panie! 
je wkyfttie bni moie w tjięgi twoi wpijane h i że włofy moie policzonę 
ją. Częjtom fię doznał tego, » drogi, ftóre mi fie na początłu zdały być 
przytre, napzbawienniepfemt były; tat mię wfajne Drogi moie na zatras 
cenie wiodły, gdybyś ty 5 wieltiego zmifowania ich cierniem nie zagrodził, 
a pfota nie ugrobził, aby ścieżet |moidh nie znalazły.  Użycz mi łajłi 
twoićy, abtyn ię od rządy twoie od tego czaju rad w Dziecinntym pos 
ffufenftwie poftadaf, moićy nieporządnćy włajnóy miłości sei 
untyjfx włajnego abym fię zaparf, w ręce twoie oycomyfie i fajfawe fię 
cale apc a w ten czaś prowadź mie, według rady fmev, a przhiniy 
mię na ojtatet do dwaty, przez Jezuja Ebryftuja, Pana nakego, Amen! 


z : AG; 5 PTE ZZ I 3 ZOK WEĘ ARE JOE FTEZY TI 
w "PR Ę RY. FOTE WOIKTZYZT EOT TE PET M po ę 
, Ą | 


Zat czfowiet przez ntoblittwę mądróści że. $8. 2.r. 34, 389 


Nogżdżiał XXXIV. 


gat człowie! przez modlitwę mądrości Bożcy pułać ma. Przyda fię Do 
tego potrzebny 1 piętny trattacit, albo nauta o modlitwie, tat ferce bo 
nićy pobudzone a Do cichego fabbatu fprowadzone być ma, aby) Bóg 
modlitwę w na8 jprawomał. - 


BZamyfa w fobie Dwanaście części.*) 


Gzęść I. 
Ch my w Adamie zgubili, to 3 nowu cale i dojfonale w Ghryftufie 
y znayduiemi). 
Kol. 2, 3. 28 Chryjtufie ffryte ją wfByjttte ffarby mądrości i 


umietętności. 


G©iowiet ieft ob Boga 3 bryły ziemi ftworzony £ ufore 
miowany, a przez żywy beh, 1 Wtoyj. 2, 7, żywą nież 
śmiertelną duą udarowany, fttóra ieft przyozdobiona do= 
ffonałą mądrością, fprawiebliwością, Świętobliwością t zba= 
twieniem iaf obrazem Bożym, Bo gdzie mądrość Boża 
iejł, tam tćż ieft i zbawienie, a gdzie zbawienie ieft, tam 
tćż ieft i mądrość Boża, Młądu. 7, 28: Miłogo Bóg nie 
mifuie, iedno tego, ftóry z mądrością miegła. at tedy 
człowiełowi na niczym nie fchodziło w raiu: Ale gdy fię 
przez zwiedzenie wężowe odb Boga oddalił, a w grzedh zas 
padł, zginęło to wyobrażenie Boże w człowiefu, i złupiony 
iejt 3 tafowćy mądrości, przytym zapadł też w moc Dias 
belffą, mw Śmierć i we wfelfą biedę. Bo gdyż przez tafowe 
przejłąpienie obraz Boży w cale zepfowany ieft, poznał i 
znalazł człowiet po upabfu mie więcćy, tylfo włajną płodę, 
ucijf, ślepotę i półępienie fmwoie. 


. ,), Te dwanaście części fą, iednatże z przybattiem i odmianą, pod 
imieniem Walentego Weygeliuka, ttóry dla rojnydh błędnydh naut po: 
deqrzany ieft. Ale wprzód wprowadził ie pobożny Alrnt, nie wiedząc, 
ttoby byf ich autorem, z manujfrypta, m tfięgę fmoię. Ehrześcianjłi 
Czytelnił niech fię tym nie myli, ponieważ te części, gdy one w e 
tw zdrowym wyrozumieniu wzięte będą, iat id) beg wątpienia Arnt użye 
wat, fu z budowaniu barbzo pożyteczne być moga. Przeczytaymy tylto, 
co o tym Yrnt w fiojtćy Sjiędzę o Prawym Chrześciańjtwie, w Apologii 
mtórey Stfięgi, na fortcu, fam o tym mówi. 
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2. Ale żeby Adam, to ieft, wfyjcy ludzie w Abamie 
w cale nie zginęli, ftaf fię Bóg fam czfowiefiem, to ieft, 
bał fię Synowi fwemu z Panny człowiefiem narodzić. 
Zen ©yn iego pofazał nam 3 nowu drogę zbawienia i 
mądrości, nautą t żywotem fmwoim, iafo wzorem i fpojoe 
bem, ftórego naśladować mamy. Bo iż on przez gorztą 
śmierć fwoię wyfupił ob wfyfttidh grzechów, rojfażuie nam, 
abyśmy też taf chodzili, iafo on fam chodził, 1 San. 2, 6. 

3. Taf oto, przez wiarę bywamy 3 niego odrodzeni 
dziatfami Bożemi, a ftawamy fię fynami i bziatfami w 
Syuu i z Synem. Bo, iafi on ieft, tacy i mt iefteśmy 
na tym świecie, 1 Jan. 4, 17. 

4. 8 tym Synu ffryte ją wfyjłtie ffarby mądrości 
t winieiętności Bożey, Mol. 2, 3. Bo, co w Abamie gue 
bimy, to m Ehryftufie cale dojfonale 3 nowu znayduiemy, 
dtzym. 5, 18. 

b, AUfe teżli tu w tym czafie począttu taforwych ffarbów 
ffogtować, i madrości nabyć chcemy, tedy fię to przez moblie 
twy, futanie i uftawiczne fofatanie ftać mufi, Bo nift 
do Strólejtwa Bożego nie przytdzie, ieżliby nie chodził w 
nowym odrodzeniu, a o to nie profi. JWift mie będzie 3 
grzechów utwołniony, ani ob diabla wybawiony, ieżliby nie 
pofutował, i nie modlił fię w imieniu Ehryftujowym. Wo 
aczci wfyftłie dobra przez Chryftuja twprób pozyjfane i 
zaflużone fąz przecię fię ich nift nie ftanie uczeftnifiem, 
chyba przez wiarę, przez ftórą on fię też modlić, fufać i 
fofatać muf.  Summownie mówiąc: Wfyftfie rzeczy 3 
góry, przez modlitwę boftąpione być mują, Vat. 1, 17. 

Modlitwa o dofłąpienie ftraconych dobr. 
b9) wieczny) Dycze i Boże! naucz mię przeą Ducha twego poznawać, że 
iaf ia w Adamie umieram i wpyjtto gubię, tat w Ehryftujte 3 nomu 
odłymiony być, i wBofttiego znowu bornie doftąpić mam. 5Bomóż, abym 
jam fobie obiunarf, przej codzienną ffruchę 1 pofutę, tobie fię cale pos 


ruczhł i podał, tedy zapewnie w Chroftufie, Odfupicielu moim, wByfttidh 
utraconych dobr z nowu nabębę i Dojtąpię, Amen! 


© zęść II. 


Jał wielfa ffoba 5 tąd pochodzi, gdy fię modlitwy zaniecha. 
SJat. 4,2. Mie otrzymywacie, przeto 14 nie proficie. 


Gy fię modlitwy zaniecha, tedy 1) rojfazanie Boże i 


pochodzi fifoba. Só. 2. r. 34. 391 


Gkryftujowe przeftąpione bywa. Ken rojfaznie, zawzdy 
fię modlić, Matt, 7, 7. Ruf, 18, 1. fqq., nie dla niego; 
wie om bowiem, czego potrzebuiemy Watt. 6, 32, ale dla 
naś, abyśmy ffarb t dziedzictwo ob Boga widzieli, Mto= 
dlitwy zaniechać, to ieft wielfi grzej naprzeciw pierwfzemu 
i wtóremu przyfazaniu: Właśnie, iafo Boga blużnić, temu 
złorzeczyć 20. teft grzech wielfi, ieżeli nie więffy, iaf fa= 
niego fiebie zabić 

2) Jeft to wzgarda drogićy obietnicy Bożćy, ftórą om 
bo roffazania fwego przyłożył: Wzyway mię, a ciebie wys 
rwę, Bf. 50, 15. %roście, a weżmieci, Hau. 16, 24. 
4 na:tatowy fhtaft Bóg za nifezennego nieużytecznego mięs 
ja poczytany będzie, ftóry fłowa fwego nie dotrzymuie, i 
ftorego dobra w cale niepożyteczne. 

3) Gby modlitwa bez przejtanłu odprawowana nie 
bywa, teby wiary ubywa i nifnie za czajem, ttóra przecię 
fiłą i Iocą człowiefowi być muj. Bo bronią i mocą 
cielejną nie możemy grzechu, śmierci it biabfa zwyciężyć, 
ale przez wiarę w Efryjtuja, 1 Jan. 5, 4.  Mtoblitwa. 
iejt pofatmem wiary, przez ftórą fif wiary dofazać mutfimy. 
Xaać to ieft mądrość i żywot wieczny, ftórego putać manty. 

4) Ban Jezus Chryftu8 odftępuie od tych, ftórzy fię 
nie modlą, przez to ftawaią fię ślepemi, chodzą w ciemno= 
ści, nie poznawaią jamycj fiebie, ani Boga, wola Boża 
zofława im nieznaionią. LU ozbawiaią famych fiebie Boga i i 
fróleftwa iego, a ponieważ żadney Światłości nie maią, aby 
wolą Bożą poznali, nnigą m pofujach ciężfie udręczenia 
cierpieć, częjto tćż wcale rojpaczać; ale gdzie Duch Owięty 
t wiara ieft, tam tej bywa świat zwyciężony. 

5) 3 tąb naśladnie żywot bezpieczny i odważny we 
tfiyfificj grzechach i niecnotadj, a zapada cztowiet 3 iednóty 
zfości w drugą. Bo tem, co fię mie modli, nie czute, iaf 
glębofo w grzechach tfwi, otwiera biabfu drzwi i ofna. 
Dobra świata, ttórycj mu Bóg udziela, zdrowie, bogactwo 
poczyta fobie, że mu z trefunfu przypadaią, albo muiema 
iż ich przez włajny dozor t pracę, ofrom Boga doftępuie; 
a taf fię Stworzycielowi fwem niewbdzięcznym ftawa. 

6) ponieważ człowieł po upadfu w niebefpieczeńftwie 
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392 Ss. 2. r. 34. 3e człowiet wieffi ma pożytet 


ciała i bufy żyie, tedy fię też rzuca w moc diabła, złych 
buchów i wbyjttich złych ludzi, ftórzy biablu podobni, na 
pobożnych dybią, aby ich iawnie i potaiemnie zgubili. Sto 
tedy bez modlitwy nie, ten bywa od tafowego niegczęścia 
miotany, iafo ofręt ob wałów morjfich, nie ma obrony, 
pomocy, ant pociechy przeciw tafowemu niebejpieczeńftwwu. 

1) Zatowy iejt nayniegczęśliwkym w obcowaniu it w 
żywocie fwoiim, ftoi zawęe w ftrahu i w boiażni, niepez 
wany tejł i wątpliwy, nie mie, iafi weżmie foniec przebfię= 
wzięcie iego. 3 fłopotem i z pracą fufa t znaydnie to, 
co ieft po części, a przecie mu fię na oftatef nie pofczęści. 
Dtówić prawda Bijmo: Widziałem niezbożnifa nader twy= 
nioflego, a rozłożonego iafo drzewo ziefone famoroffe, Ale 
przeminąf, a oto, go nie było, PB. 37, 35, 36. Sato 
ftrzała bębąc do celu wypugczona, powietrze rozbiia, taf, że 
nie znać, fęby przejła. Abo iafo ptata, ftóry leci przez 
powietrze, żaden fię znał drogi nie znaydnie, Mądr. 5, 11. 
12. Jafo dym ginie, iafo plemwa, ftórą wiatr rozmiata, 


„taf ją niezbożnicy, Bf. 1, 4. Mle ftórzy fię modlą, ziele= 


nią fię, iafo drzewo nad ftrumieniem twód tfadzone, że. 
w. 4. Wiele złego przychobzi na fprawiedliwego, Pi. 34, 
20, ale na niezbożnifa fiebm froć, oma fto froć więcćy, 
aby pieffa nabył, taf iat pobożni nieba, 3. Dtoyż. 26, 18. 
Dtoblitwa o pobubłę bo moDlitwy. 

(9 taftawy, bobrotlimy Opcze, ty barbzo dobrze wieb, iż fię cztowiet 

przez gnuśność t niedbafość fwożę fam fię Dręczy t męczy, gdy przbź 
fazanie tmote opugeza, modlitwy ganiedba, niewątpliwe przyślubienie £ 
pociegną obietnicę twotę za nic fobie nie ma, t one lefce poważa, bla tego 
pędziB go tat filnie bo mzywania ciebie. Boś ty tejt mifośnitiem ftmwo= 
rzenia, a tle m tobie teft ute chceg żadnego zagubić. Itaucz mię to umae 
jać abym ta w Cbrvftufie Jezufie, Epnu twotm prawie fię modlił, a tat 
h yte od wawyg pomtenionćy fiody £ upadfu obrontiony t bejpieczny 

gdę, Amen! 


Część III. 


Be człowiet 3 uftawicznego po, w modlitwie wielti ma zojł t 
pożytełt. 


Jan. 16, 24, Broście, a weżmiecie, aby radość waga byfa doffonata. 
złowict ftaf fię po upadfu gnuśnym i niepoflugnym fu 
wfyfttunm Boffim rzeczom, Ale aby w tym nie zojtał 
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uftawicznego ćwiczenia fię w modlitwie. R8.2.r. 34, 398 4 


i nie zginął, ma fię przez modlitwę pobudzić, przej różnie 
uważania, a naprzód ma twielfi pożyteł, pociechę i zyjf, 
modlitwy Śświętćy uważać, aby zwłaficza wiecznego, prawdzie 
wego, żywego Boża wyznawał, czcił, przeb nim fię ffaniaf, a 
żadnych cudzych Bogów nie zmyślał, ani wzywał; lecz ieby- 
nego i prawdziwego Boga. Tego roffaz t przyfazanie ma 
na baczności, iato pofłufne Dziecie profi, fuła, toface, 
woła, chwali Stworzyciela Dyca t Zbawiciela fwego ze. 

2) Przytym nie gardzi Ślube Bożym, ale daie przej 
mtoblitwę fwoię znać, że ieft godności wielfićy, a iż prawdzie 
wy Bóg żadną miarą ani chce, ani może tfarać. 

8): Bo trzecie, wiara fię pomnaża, rośnie codziennie, 
iafo drzewo. Bo w wierze ftot wfyftfa uafja fifa, pociecha 
i moc naprzeciw wfyftfum nieprzyiaciofom i przeciwnifomt 
nafym, owa, ona ieft zwycięjtwo, ftóre zwyciężyło Świat 
1 San. 5, 4, i niewierny zwycięża, ftórczy nam życzą 
wfyfttiego złego. : 

4) łab to, doftępuieny Ducja Swiętego, Lut. 11, 13, 
Bach. 12, 10. to tej, dawamy mm miebjce fu rządzeniu, p. 
zofława t czyni wmiefłanie u na, Jan. 14, 23, wzbudzeni 
bywamy fu pratobziwóy światłości i zuaiomości Bożćy, że 
wolą iego prawie wyrozumiewamy, i ftawany fię w ró. 
lejtwie tego uczeftniłami wfyftficj dobr niebiejtich. 

5) Przez to też zabraniamy befpieczności, opieramy fię 
grzedjom, ciału t frwi, chodzimy wejeli w fummieniu, 
boiuiem on dobry bóy, miaiąc wiarę t dobre fumnienie, 
1 Zym. 1, 19, 

6) Dawamy też odpor wielfim poujom, niebefpieczeń: 8 
ftwm i biedzie, diabli i złym ludziom. Bo modlitwa ieft 
mocą wieżą naprzeciw wfyftlim nieprzyiaciołom, mocną 
fałą Bożą, bo ttórćy fię przez mobliwę uciefany, Efez, 6, E 
17. Przyp. 18, 10. Wj. 81, 37 4 choćby fię biabef | 
albo żli ludzie targnęli, wfpatże to pobożnym fu dobremu 4 
flużyć mufi. sd 

1) Ma ojtatef człowiet uftawicznie fię modlący, zawge 
fię w Dudu Swiętym radować może, z dziętczynieniem, 
wedlug naufi ©. Pawła: 1. Tefj. 5, 16, 17, 18; Barfie 
fię rabuycie, Bez przejtanfu fię móbicie, Ba wfyftfo 
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bziętuycie. 3 modlitwy nie pochodzi żaden ftrach, żadna 
tejfliwość, żadne utrapienie, żaden fniętef, ale radość, wejele 
i pezera uciecha, dla wdzięczućy rozmowy z Bogiem, Rrólem 
wiecznym. © po modlitwie ftawa fię upewnienie, że nafze 
rzeczy foniec gezęśliwy wezmą. AWfyfttie ftaranie wrzućcie 
nań, gdyż on ma pieczą o wag, 1 Piotr. 5, 7. Pam 
blijfo iejt. tie trofezcie fię o żadne rzeczy, (ilip. 4, 6. 
Spuść na Pana drógę twoie 2, Pi. 3%, 5.  Wfyftet 
frafumef pochodzi z niewierności fu Bogu. Diewierność 
pochodzi 3 zaniedbania modlitwy. Wiara i modlitwa ufaią 
w Bogu, odganiaią wfyftfie ftarania że. 
Modlitwa o wzbubzenie Do moblitwy. 


O Panie Boże! pomoż mi, abym ia poznał, iaf mię tt) pedziĘ t apo: 
mina$ fu wielfemu pożytfowi moiemu, zmłoficza, do prawćy moDlie 
twy, przez ttórą wfeltiego pożbtłu Doftępuiemy. ABzbudż Moj. a odnę, 
petć mię, a wftanę i poydę za Ehryftujem Panem, tedynie, Amen! 


Część IV. 


Be Chrześcianin woli wajfą drogą w Chryftufie chodzić, aniż 
seroią w didamie. 


- Rapm. 5, 3. Gblubimy fię3 uciftów. 


ijmo mówi, że Abam był poftawiony w rat, i że mu 
Bóg pofazał drzewo żywota i ómierci, a przed drzewem 
śmierci go przeftrzegał, 1 Wtovż. 2, 8. fqq, tamt om był 
poftawiony między czajem i wiecznością, aby fię o wieczne 
rzeczy nad fobą fłaraf, na wajfićy drodzę. Zat mu oto 
przełożył żywot t Śmierć, Światłość i ciemność, 5 Moyż. 
30. 15. Sat fię tedy z AUdamem działo, tafci fię iegcze 
dziele, Bo po upabfu przychodzi Chryftuż, ffazuie naś ob 
Abama z perofićy drogi na fiebie famego, na wajfą drogę, 
bez wfelfiego przymufgenia. Bo ou niłogo przymugać nie 
chce, ani fu potępieniu, ani fu zbawieniu, Pofazuie tobie 
drogę, przez uprzedzaiąca łajfę, ftórą żadnego człowieła mie 
omiefifa, niech on będzie młody albo ftary,  Muż, mówi 
Ghryftus: AWchodźcie przez bramę ciafjną; albowiem przes 
ftronna ieft brama i fgerofa droga, ftóra prowadzi na ae 
tracenie, a wiele ich ieft, ftórzy przez nie wchodzą. A 
ciajna teft brama, i wąjfa droga, ftóra prowadzi do żtytwo= 
ta, a mało ich ieft, ftórzy ią znaydnią, Matt. 7, 18, 14, 


aby fię fercem fmotm wzbił bo Boga. N8. 2. r. 25. 395 

2. 3 tąb ma ofo wibziemy dwie drogi: -Jedua Świata, 
na ttóvćy wieli idj chodzą, przyczyna tego, iż zojławaią w 
Abamie, a nie chcą Pana Chryftuja : Druga Bożą, na ftóż 
vćy nafo ich chodzi, ponieważ im fierofa droga w Abamie 
iilga ieft. Ale chodz drogą, ftórą chcef, przecię nieco me 
ftać mufig, zprzytrzyć fię.  Byiegli według świata, tedy 
wiele mufig ucierpieć, a na grunt prawdy nie przyddziefz, 
maj na oftateł potępienie wieczne. Alle chodzijzli drogą 
Bożą przez Ebrhftuja, ćwiczy fię w modlitwie, tedy w pra= 
wbzie z fryftufem nufig wiele ob złego Świata ucierpieć, 
lecz w tym dochobzię gruntu prawdy, a przychodzig na ofła= 
tet do. żywota wiecznego, 2 Tym, 2, 11. 12. 1. 34% 

9. tto fię modli, tem boinie przeciw fobie famtemu i 
przeciw diabłu, zwycięża jamego fiebie, ftarego Adanta, i wfnye 
ftlie nieprzyiacioły fwoie, i przychodzi w ojłattu bo wieczne: 
go odpoczyniu z EHryftujem Oetmanem fwoitm. 

4. Sto fię nie modli, ten też nie walczy naprzeciw nie- 
przyiaciofon: fwoim, lecz ieft w mocy id, muji iednafże 
mw świecie wiele ucierpieć, a idzie ua oftatet 3. ffiqżęcieni 
ciemności na wieczne potępienie. 

5. Dalefo lepióy iejt walczyć, a uapotym iafo zwycię: 
zca wniść bo radości mieczncy, niż nie boiować, a przecie 
wiele ucierpieć, a napotym iafo więzień do wiecziiego wię< 
zienia piefielnego wrzuconym być. 

Modlitwa o faffe, na wąfttey drodze chodzić. 
O adyby to ludztez pilnością uważali, zaprawdę, obmierziby tm ten 
śwłat, famtby fię ntenawidztelt, t zaparit jamyd fiebie, t chodztltby 
ga tedynym Ehrvftujem na drodze wajfićy! Abyśmy to Bczerze umajali, 
ftaremu Adamowi dobrą noc dali, iaowego człowiefa, Jezuja Ehryjtuja 
przyoblet(i, a przez ciafną bramę do wiecznego Żywota wegli, to niech 
Ra ror i tego nam użyczy prawdziwy Syn Boży, Jezu8 Chrhe 


CEzęść V. 
€o ofobliwie cztowief rozważyć ma, aby ferce iego nad nim Do 
Boga wgniefione byfo. 
der. 23, 23. Jzalim Ja tlto Bogiem z bitffa, (mówi Ban,) a nie ieftem 
Bogiem t 3 daleta. i 
żebyśmy prości i zapoczynaiący ludzie do wewnętrzne 
modlitwy w duhu i w prawdzie przyfli, ttórjy Bóg iedn= 
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nie pożąda, i od naś chce, chcemy nieftóre potrzebne punfta 
wyłożyć, przez ttóre bo moblitwy pobubzeni i przygotowani 
być możenty. 

2. 1) Że Bóg wfyftfie rzeczy pierwćy lepićy wie, czego 
potrzebniemy, niżbyśmy go profili, Dłatt. 6, 8 
' 8.2) 3e Bóg wfyftfich ludzi wabi, zaciąga, pędzi i 
napomina do modlitwy, tudzież pewne wyffuchanie obiecuie, 
BI. 50. 15. 

4. 3) Że Bóg nie ma względu na ojoby, ale iert 
wfyjcy równie fą przyiemni, Dzie. 10, 34. 

5. 4) Że to zarównie ieft grzech wielfi, mobdlić fię dla 
włajnćy pobożności, godności, świętobliwości, iaf modlitwy 
fwćy zaniedbać dla niegodności, i dla popełnionego niegdyś 
grzechu, Xut. 18. 11. 

6. 5) 3e za Bogiem dalefo na pewne imieyfce biegać 
nie trzeba, ale że go wfędzie znaydniemy, Jan. 4, 21. 

1.6) Że Bóg w wieczności fmoićy nieprzemiennym 
zoftaie, a iebnego czaju tat dobrze ffucha, iaf drugiego a 
żadną miarą do pewnego czaju obowiązany nie ieft, 1 Zefj. 5,17. 

8. 1) Że Bóg długo wprzód przychodzi, t wfelfie na< 
turalne t nadnaturalne bobra wybamwa, a przecię ich żaden 
nie boftępuie, ani używa, chybaby fię o nie moblif, 

9. Sto te gtufi codziennie uważa, i w nich fię ćwiczy, 
tego ferce i umyjł Będzie odnowiony i ocucony ze fnu, Gfez. . 
5, 14., oczypczony t oświecony 3 błędu i Ślepoty, utrie- 
rdzony, umocniony w gruncie prawdy, podniefiony tu Bogu, 
tozniecony fu modlitwie. ©Bo z tąd pochodzą te nanti: 

10. 1) 3e Bóg rojfazuie, pędzi i napomina bo 1no0= 
dlitwy, nie dla fiebie, iatby o doległości nagćy nie wiedział, 
ale dla nas, abyśmy przez modlitwę pobubzeni byli, a to 
uznali t widzieli. 

11. 2) Że Bóg modlitwy najćy t długiego wyliczania 
nie potrzebuie, ale on naś 3 fmoią przytomuią wiadomością 
wkyfttich rzeczy uprzebza, Pf. 139, 2. Szat. 65, 24. 

12. 3) 3e Bóg przez nafie wofanie, pojt i niejpanie 
wzbudzony nie będzie, bo om czuynym otiem zawge ieft, 
Bi. 38, 18. Pi. 34, 16., lecz człowieć mufi przez tafotwe 
ćwiczenia ze fnu grzechowego być wzbubzony. 
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aby fię ferce iego wznioffo bo Boga. 8. 2. r. 34. 397 


ZOE OW l Zb SOROĆ 

13. 4) 3e Bóg tyfiąc froć razy powolnicyfym ieft fu 
ffuchaniu i fu dawaniu, niż człowief fu odbieraniu, Ser. 
32, 41. 


14. 5) 3e iejt niezmierzonćy dobroci i mifofierdzia fu 
człowiefowi, pf. 108, 18. ©le człowiet niezmiernćy, 
gmutóności i ofpałości w modleniu, fufanin it w fofataniu, 
Matt. 7, 7. 


15. 6) Że Bóg fprawiedfiwym zoftaie bez afeftów we 
wfyfttid) |prawach fwoich, a żadną przyczyną nie iejt Śle= 
poty, niemmieiętności, niedoftatfu albo biedy nafey; [lecz 
przewrotny człowiet jam, ftory ani profić ant fufać chce, 
5 Worż. 32, 5. Wi. 92, 7. 

16. 7) Bogomodlca prawy ma na fażbym miiepjcu i 
tażbego czafu wolny przyftęp do Dyca w Ehryftufie, w ducu 
iw prawdzie z Bogiem obcować, ieżli fię tylfo jam nie 
zawściąga, Jan. 4, 23, Ruf. 18, 1. 

17. 8) £eniwy człowiet i twzgardziciel modlitwy pozbae 
wia fię jam wdzięcznóy rozmowy z Bogiem, Bi. 19, 15, 
Sażby tedy grzegnił famego fiebie farze. 

18. 9) Bogomoblca pilny fam fobie iejł fu pożytfowi, 
wie fam przez fię, ale przez Bojfą uprzedzaiącą łajfę, ftóra 
wgyftticj lubzi bez rożności uprzedza. 


19. Som ten piąty rozbziałet ieft nieznaiomy, ten 
tefcze oddalony iefł ob Chryftuja, prawdy iefcze mało ffo= 
ftowaf. Recz fto to wie, a nie wierzy, ten bardzo śle 
czyni. Sto to wierzy a nie ćwiczy fię w tym, nie poz 
bubza fię, żyie taf, iafoby w tym wątpił, ten ieft wielfim 
grzegnifiem i wielce farany być muji mad tego, ftóry tego 
nie wie, Quf, 12, 47 Dla tego ma człowief tafowy 
pilnie patrzyć, aby fię nawrócił, iuaczeóy w grzechach 
zaginie. 


DMoblitwa, aby czfowtet prawym bogomoblcą być mógł. 


09) dobrotliwy Panie i Oycze, wzbudź mię przez Ducha twoiego, abym 
0 tym nie tylfo wiedział, ale abym fię tóż w tym w prawey wierze 
ćwiczył t prawdziwym Bogomodlcą był, w dudu i m prawdzie, Amen! 
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E€zęść IV. 

Be wfiyfttowiedzący Bóg wfyftfo wie i ffyfy, czego potrzebuiemy, piermey 

niż fię modlić zaczynamy. 
Bi. 139,2. Wyrożumiewaf myśli moie ż dalela. 
Wo fię gruntuie Matt. 6, 8.: Wie Ociec waj niebiejfi, 
czego botrzebuiecie, pierwćy, niżbyście wy go profili. 
Pf. 94, 9.: Sali ten ftóry fczepił ucho, nie flyfy? 
Żyb. 4, 12.: Ńozeznawa myśli i zdania ferbeczne, Mie 
potrzeba obgernemi ffowami Bogu dolegliwości nafie przez 
ffabać, iafo więc Śmiertelnemu czfowiefowi, Bo przeb 
oczyma iego fą wfyftłie czafy tylfo czaś ieden, albo nignie= 
© nie, w ftórym on twfyjttie przegłe i przyfłe rzeczy, tat 
przytomue, wiózi. Przetoż policzył włofy nafe, niżeśmy 
fię narodzifi, wie wfyftfie nafe myśli, niż fię modlimy. 
Summownie mówiąc: Oczom jego ieft wpyftło iatwno. 
Taf mufą proftacy, zaczynaiący pobubzać fię bo moblitwy, 
aby wyrofi Pifma świętego mieli, pożytet idj uważali, 
a w frótfie modlitwy zwierali; ćwiczeni zaś wiebzą to 
jami. 

2. Gdy ia na rumnym polu twe dnie chodze, tedy mię 
dzienna Światłość cale ogarnia; a gdyby cielejną nie była, 
ale duchotwną, tebyby też t bucha niego przenifnęła: Zatiemt 
fą wfyftfie ftworzenia widzialne i niewidzialne przed oczyna 
Bojemi: Bóg przemiła i ogarnia wfyftfie rzeczy, nie u 
nie przeftadza. Giemności fą iemu iało światłość, tat 
w 139. Pj. w. 12. napijano. 

Jafo iafny czyfły tryftał albo bąbel wodny w rętu 
moim w ftórym przeb oczyma mymi t nayfidhzy włofet 
albo profjet ffryty goftać mie może; taf i iefcze balefo 
więcćy ją wfyftfie ftworzenia t myśli przeb Duchem Boe 
żym, ftóry ofiem fam ieft, więc on żadnego inego ofa nie 
mia, Mtąbr. 1, 6. 

3. Zoć tej niećwiczonym ieft pożyteczno, aby ferca 
fwoie ob wielfićy i gęjtćy mgły, Ślepoty i niewiadomości 
oczyficzali. Gynt ich też ochotnemi bo prawćy modlitwy, 
przez co ocuceni i wbubzeni bywam, abyśmy, utyrzeli 
i poznali to, czegośmiy przed tym nigdy nie widzieli ani 
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Bóg wfyfttidh ludzi popiera bo że. 8. 2, r. 20. 399 


nie poznali, Wiele ich mniemaią, że czego oni nie widzą, 
ant wiedzą, że tóż i Bóg tego nie widzi, ani wie. Recz 
to wieltą ieft ślepotą i uiewiadomością, fu potmście temu, 
ttóry ićy ieft uczeftnifiem, Bf. 7, 10 
Mobdlitwa o fpotopność w modlitwie. 

(9) wfgedymogąch, wieczny Boże i Oycze, ty znad jerca wfyjttidh i ro= 

seónawaf myśli zdania jerdeczne, ttóry wByjtlie rzeczy ni widzi, 
ftyky5 t zna, miż fię u naś ludzi ftawaią: Przychodzę i przetfadam Doe 
legliwość moię przed tobą, nie 3 tego mniemania, abym cię przej wołanie 
mpie pobudził t iatbyś wprzód o tym nie widziaf, ale fobie fam przypos 
minam i fiebie jamego pobudzam, wyrożumieć t poznać, iat ty wpelfą 
dolegliwość moię znaj, owa, fan tip tie wfofy na głowie moich liczyfi. 
Bomoż, miły Dycze, abym to prawie wiedział i uważał, przej to jerce 
moie na wolą twotę zdał, boć ta ieft naylepa i abym w zupełney, fpos 
foyności i w cierpliwym wytrwaniu zoftawał, Amen! 


Ezęść VII. 
Bóg pobubza, wabi, napomina, pędzi wfyfttid ludzi do modlitwy, obiecuje 
wfyftfin pewne wyffuchanie. 

Joel. bętni: Rtobyfolmiet wzywał imienia Pańffiego, wybawionty 

o nabe wfyftło uważać mamy. Bo*nie dojyć na tym, 
abyśmy wiedzieli, i; Bóg o wfyfttich rzecza wie; mufiny 
tej wiedzieć, że Bóg mobdlitwy żąba i wyjfuchanie obiecuie 
Jan, 16, 23: O cotolwietbyście profili Oyca w imięniu 
moim, da wam. Matt, 7, 8.: Sażby, tto profi, bierze, 
a fto futa, znaydnie, a temu, co fołace, będzie otworzono, 
£uf. 18, 1.: Potrzeba fię zamżdy modlić, a nie uftawać, 
Bat. 1, 5.: Seżli fomu z was fchodzi na mądrości, niech 
profi u Boga, ttóry ią fczerze wfyftfim dama, a nie twye 
mawia i będzie mu dana. 1 Jam. 5, 14.: Seźlibyśmy 
o co profili według woli iego, uftyfiy nas, Matt. 21, 22.: 
Wfyftło, o cobyście folwiet profili w modlitwie wierząc, 
weżmiecie, Tu ftoi rojfazanie t obietnica, fto 'przeż to po< 
budzony nie będzie, ten mufi, Tamiennie jerce mieć, Sto 
tem nie wierzy, ten. ma ferce niezbożne, nie godzien, aby 
był. człowiefiem nazwany. Toć to znaiomia rzecz ieft, 
przeczże temu nie wierzymy? Abo, czemuż fię nie mo: 
blimy? Czemuż nie będziemy wyffuchani? Czemuż nie 
boftępniemy Ducha Swiętego? Temu, iż fie w pramwćy. 
wierze nie moblimy, a przy Bogu w cichości nie trwamy. 
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Bo prawa wiara trwa przy Bogu w całćy cichości, ale 
fto wątpi, ten iejt niewierny, jam wprzód modlitwę frooię 
mnitwecz obraca. Bo mu Bóg nic nie może bać, Bo 
wtóre ma Boga za ffamcę i za niemożuego Boga, ttóry 
albo nie chce, albo nie może, dać, czego nam niedojława. 
%oć ją dwie złe gtufi. 

2. fe wiara trzyma ferce w cichości, czyni ie czes 
ftnifiem WBoffićy fajfi. Bóg niczego więcćy ob człowiefa 
nie żąda, tylfo Gabbatu, odpoczyniu ob wfyftłih fpraw 
iego, 1 Myj. 2, 2. w fobie famym ojobliwie, Duch 
i umyff nag iejł iafo moba, nab ftórą fię Duch Boży bez 
przeftanfu unafa, r. 1, 2. Sforo on cichy tef, a ob 
żadnego wiatru doczejnyh myśli tam i jam miotany nie 
bywa, zojtawa Bóg w nim, mówi ffuteczne ffotwo fwole, 
w tafową cichą wodę. To weyrzenie iejt dalefo fepfze i zas 
cnieyfże miż cały Świat.  Obacz 8. rozdział Niemiedićy 
Teologii D. Taulera, na wielu mieyjcadh. Ciche wody 
facnie ob ffońca bymaią rozgrzane, prętfie fumiące rzeki 
zaś rzadfo, albo cafe nie.  Dtiebowiarftwo tradnie Bogu 
cześć tego i imię wierności i prawdy. Przez to fława fię 
Eheześcianin w cale Poganinem, a zapiera fię Boga. Ieżli 
w tym zofłanie, tedy zapewnie wiecznie teft potępiony. 

Modlitwa o prawą wiarę. 

; apc . w Ą z 
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i pedzik do modlitwy, tu id) wielfiemu pożyt i 
fię 3 dobrocią twoią wfyftłim zarównie: Bomoż, miły Oycze! abym to 


owi i dobremu, nadaiej 


- gorliwie uważał, a przej to do prawcy, ftateczney i prawdziwćy wiary 


przyść mógł, nie bopufczay tego, aby Dobroć twoia wielfa na mię Daz 
remna była, ale abym przez wiarę w cichości przy tobie tewaf, a w tas 
tecznty cierpliwości na śmiatfość twoię we mnie czełaf, Amen! 


Część VIII. 


Bóg nie ma względu na ofobę, ale wfyftfidh zarównie mifuie. 
Pi. 145, 8. Panie dobrotliwy i mifofierny iefteś wfyfttim, ftorzy cię 

wżzywalrą. 

iem teraz, że Bóg dolegliwość moię lepićy zna, aniż 
mi ią przełożyć mogę, on fię roffazać modlić i przyobiecał 
wyffuchać: ale wątpie w tym, ieżli też faże i mię fię to= 
AŃć i ieżli też mię wyjluchać chce? Zu fię ucz, że Bóg 
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ale wfyftfich zarównie miłuiie. 8. 2. r. 34. 401 


wąględu na ofobę nie ma, dhociąż twodzowię Ślepi 3 nież 
ttóryd) wyrofów, iat Szym. 9, 13. Mal, 1,2., iz innych, 
Boga ga tafowego maią, ftóryby podług ajeftów fądzi i 
cą go nieprzyiacielem ludzi czynić, naprzeciw iajnenut 
nieprzefonanemu śŚwiadectwu Bijma, ftóre" dobrze poiąć 
a ob niego fię żadną miarą nie mamy bać odwieść, 
Dziei 10, 84.: PBrawbziwieć dochodzę tego, iż Bóg nie 
una względu na ofoby: Ale w tażdym narodzie, fto fię go 
boi, a czyni fprawiedliwość, iejt mu przyiemnym. 5 Mtoyż. 
10, 17.: Pan Bóg wag ieft Bogiem Bogów i Panem 
Panów. Bóg wielfi, mocny i firafny, ftóry nie ma 
względu na ofoby, ani przyimuie darów, Sttóry czyni jąd 
fierocie i wdowie, a mitnie przychodnia, dawaiąc mu chleb 
t odzienie, Gal. 2, 6.: Ofoby człowiecze Bóg nie przytmnie. 
Stol. 3, 25. : iiemaf wzlędu na ofoby u Boga. Dłąde. 6, 7.: 
Alie bębzieć zaprawdę miać względu na ofoby Ban wfyftfich 
vzeczy, ani fię ulętnie czyićy wielfości: Gdyż ou małego 
i wielfiego uczynić t iebnafie fłaranie wiedzie o wfyftfich. 
zed. 88, 11, 12.; Żywię Ja, mówi PBanuiący Pan, 
nie chcę Świerci niepobożnego, ale aby fię odwrócił niepo= 
bożny ob Drogi fmoiy, a żył: Ńiezbożny nie upadnie 
w fwoićy niebożności, w dzień, ftóregoby fię odwrócił ob 
wiezbożności fwoićy. Zadne grzechy iego, ttórymi grzefyf, 
nie będą mau tofpomiane. 1 Tym. 1, 15, 16.: SBierna 
iejł ta motwa i wfeltiego przyięcia godna, iż Ehryftu8 Jezus 
przyfebł na świat, aby grzegniłi zbawił, 3 ttórych iam teft 
pierwfy. Alem dla tego miłofierdzia doftąpił, aby na 
mnie pierwfym ofazał Zezus Ehryftus wfielfą cierpliwość 
na przyffab tym, ftórzy weń uwierzyć maią fu żywotowi 
wiecznemu, 1 Tym, 2, 4.: Bóg chce, aby wfyjcy ludzie 
byli zbawieni i fu znatomości prawdy przyfii. 2 Biotr. 3, 9.: 
Bóg nie chce, aby ftorzy zginęli, ale żeby fię wfyfcy do 
połuty ubali. Tafowe t inne Świadectwa ma fobie tażdy 
znaiomie uczynić, ażeby wiedział, iat Bóg zadnego 4 
drugim nie mifuie, ale wgyftfidj iebnało bez  rożności. 


Bo id wfyfttih zarównie ftworzył na wyobrażenie fwote 

t przez Gbryjtuja 3 nowu odfupił, Ou przyfiągł fam 

przez fię, iż żadnego grzefnifa nie chce zatracić, Bóg naś 
26 
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wgyftfih uprzedza łajfą fwoią, nie czefa, ażbyśmy godnemi 
byli, bo nij do niego przychobziemy, on do naś przychodzi, 
niżeli go znamy, zna on naś, niż my go miłuiemy, om 
nag mifuie. miłował naś, gdyśmy iegcze nieprzytaciofmi 
iego byli, Nzytm. 5, 10. Zaślepiony i niezbożny to czfo= 
wief, ttóry Śmie mówić: Bóg iebnego milóy ma niż drue 
giego.  Zafewy znieważa Dłaiejtat Bojfi, czyni zaraz 
Boga pofądzaiącego pobług afeftów, ubawa, iafoby wzgląd 
miał na ojobty. 

2. Recz że mówiono bębzie: Jatubam umiłował, alent 
Ezawa miał w nienawiści, Otzym 9, 13., nie będzie to 
zrozumiano o ich człowieczćy ijtności, albo o fezegulnćy 
nienawiści; ale o wyłączeniu dziedzictwa w ziemi obiecanóy : 
ie o nienawiści zabronionego zbawienia, ale o zabronio= 
nym ziemffim błogójfawieńftwie. © chociaż wfyfcy grze: 
gnifami iefteśmy, przecię miłuie Bóg tych, co go miłuiq, 
przed tym, ttórzy w grzechach tw ślepocie uwifłani zoftaią, 
a Boga za Dyca fwego uznawać, ani pofutować nie chcą; 
w czym Bóg nie ma żadnego upodobania, ale raczóy chce, 
aby wfyfjcy ludzie zbawieni byli. Tafże Ntzym. 9, 18.: 
Ytab fim chce, zmiłowywa fię, a togo chce, zatwardza: 
prawda to ieft. Recz nie chce żadnego zatwarbzić, tylfo 
ttóry fię jam zatwardza przez niedbowiarjtwo i niepofutę 
fwoię. STafowycdh on, chociaż nie rad, odpujcza, a tedy 
bojyć ją t nad to zatwardzonemi, RTałże w 16.: Mie 
należy) na tym, co bieży, ale na Bogu, ftóry fię zmiłowywa. 
Bo Bóg nas uprzedza, obiera naś, a nie my fanych fiebie, 
Przeto wfyftło iejt darem i fajfą Bożą, nic nam nie ma 
być przypijano, chociaż cofolwief dobrego uczyniemy. 

3 ©oć iejt prawy wytłab tafowych wyrofów; Recz 
przewrótnie nieftórzy mębrfowie przewracaią ie podług roz 
zim fwego, czynią gromadę potępionych wielfą, 3 pofta= 
nowienia i 3 przegrzenia Bożego, Boga czynią wrogiem 
lubzfim, nienawidzącym Saturnem, ttóry włajne bziatfi 
fwoie pożera i onych nienawidzi, 32 fąd nie innego nie 
naśladnie, tato zburzenie wiary, rofpacz, wścietfy, Epiturffi 
żywot, tat fię to na ofo widzi. OD tafowych fidef czarta 
przetlętego uchoway naś, Boże! Amen! 
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wieczny, bez afeltów fadzący Boże! ftóry na ofoby ludzfie nie Dbaf, 
m ale ie zarownie mituiej, tat tednego taf t a ugie0o. taf dobrotliwy 
iefteś, że wfiftfihj uprzedzaf taffą tmoią, nie czetab, aby człowief fpo< 
fobnym był, leż przeż uprzedzaiącą tajfe twoię czyni, go jam godntym 
tjpofobnym. Jtaucz mię pr ej Ducha tmego tafową niezmierną dobroć 
twoię fu wgyftfim i nad Dódłiimi wdzięcznie uznawać. Niech światłość 
w fercu moim wznidzie, abym przytomnego dobra, 'chmalebnego dziedzictwa 


ffarbu w roli, 3 światem zaślepionym fię nie gapieraf, ale abym go pilnie 
bułaf, znalazć, poczuł a w fobie ffoftowaf, Amen! i 


Część IX. 
Moblić fię dla włajney godoóci, iejt właśnie tat wielfi grzech, tato fię 
w cale nie modlić dla popełnionego niegdyś grzechu. 


£ut. 15, 21. Dycze, śorżebofem przeciwfo niebu i przed tobą, a iużemt 
nie ieft godzien, abym byf nazwany fynem twoim. 


G© fię tto obli, ufaiąc w pobożności albo Śtwiętobli: 
wości fwoiey, ten nie zofława w pośrzobfu t w profłocie, 
iafo dziecię, ale fię nafłania fu prawicy, bieży przed EHry= 
ftufem, iafo złobzićy i morberz, fradnie temu należącą cześć, 
(60 on iebynie nafą fprawiedliwością, godnością i pobos 
żnościę być mia, 1 or. 1, 30.) a przypijuie to fmoim 
nieużytecznym uczynfom, iafóy to człowief zajlużyf, a nie 
Efryftus iedynie: Jafby Bóg wyfluchawał modlitwę dla 
lubztidh uczyntów, a nie dla Syna fmego. Chociaż napi= 
jano ieft: ML ciebie ieft odpufczenie, abty fię ciebie bano, 
Pf. 130, 4. Sat mało człowiet pomaga ffonecznćy tajności, 
taf mało pomagaią uczynfi nafe łajce Bożóy.  Ubrafan, 
Szał, Jatub, Eliaf zc. wfyjcy ję przez tajfę Bożą zbas 
wient, wfyjcy mufieli mówić: Ńie tchobź w fąb 3 flugą 
twoim, Bf. 143, 2. 

2. Ule zaś fto zamiecja modlitwy dla fwoich wprzód 
popełnionych grzechów, poczytawa fię dla tego za niegodnego 
i nieświętobliwego, ten wypada 3 pośrzobfu fu _ lewicy 
w biebę t w niefczęście fmoie, zwłacza, w blużnierftwo 
Syna Bożego; a gdy w tym zofława, zapada na ojłatef 
w rojpacz, iafoby męła £ Śmierć Chryftujowa bofyć płatną 
nie byfa za grzechy cafego Świata, Ńaprzeciw temu ma 
fię człowief pofrzepić tymi wyrofami: Przetoż ieft wfyftfa 
nadzieia w ŚPamu wfego Szraela, wfelfi co znaj Zbawie 
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ciela, nas. wfyfttieh Odfupiciela: Jegoż wzyway, nie chcióh 
nic wątpić, boć on gotow, wfyftfie jam zbawić, przeto na8 
raczył obfupić. Gbzie fię grzech rozmnożyf, tam faffa tym 
więcey obfitowała, Itzym. 5, 20. Jaja bieba woła do 
mifofierhzia Bożego, nafia fłabość do mocy Beżćy, nafja 


_niegodność do chwalebnego Dłaieftatu Bojfiego, naga niejpra= 


wiebliwość do fprawiedliwości Bożćy  ABierna ieft ta motwa t 
wfelfiego przyięcia godna, iż Chryftu8 Jezus przyjedź na Świat, 
aby grzegniłi zbawił, 1 Tym. 1, 15. 3Bywię Ja, mówi 
Panuiący Fam, nie chcę Śmierci niepobożnego, ale aby fię 
odtwrocił niepobożny od drogi fwoićy, a żył, Czech. 38, 11. 
Żadnego potępienia niemaf tym, ftórzy będąc w Ehryftufie 
Sezufie, nie wedlug ciafa chodzą, ale według ducha, Ntzym. 8, 1. 
tiebożny mie upadnie w fmoićh niezbożności, w dzień, ttóż 
regoby fię odwrócił od niezbożności jwoicy, Czech. 33, 11. 
Więc (dla odpujczenia grzechów) tobie fię będzie moblił 
tażdy święty, Pf. 32, 6. Vie bądż na zbyt fprawiebliwym, 
mni na zbyt mądrym: Przeczjebyś miał bo zguby przye 
chodzić. Ilie bądź nader uiepobożny, ani nazbyt głupim: 
Przecz żebyś miał uneezeć przed czajem fwotm? Mazu. 7, 16, 17. 
Seżlibyśmy wyznali grzechy nafe, wiernyć ieft Bóg i fpra= 
wiedliwy, aby nam odpuścił grzedhy i oczyścił maś od 
wfelfićy nieprawości, 1 San. 1, 9. Sprawiedliwość z nieba 
weyrzy, Pi. 85, 12. 

3. Gdybym fię nie miał prędzćy modlić, ażbym  fię 
ftaf godny albo fpofobuy, tedybym fię nigdy nie mufiał 
modlić, Gdyby mi Bóg prębzćy nie miał przyiść na pos 
ratunef, albo dać cofolwief, ażbym był 3 jamego fiebie 
święty t fprawiebliwy, tebyby mi nigdy nie mufiał co dać. 
DMuly człowiecze! coż ty chcej dać temu, ftóry tego do= 
brego nie potrzebnie? Otzym. 11, 35, Młożeśli tóż ty 
twoiemi uczynłami, albo twoią pobożnością, fobie u Boga 
nieco zafłużyć? Jtzym. 3, 24, by naymnićy nic.  Obftq: 
pić przecz od niego mufą wfyjcy ZafonoŚwięci t przed nim . 
zamilfnąć wfyfttie ftworzenia. Twoia ci godność nie nie 
pontoże, ani tobie twoia niegodbność zapfodzi, Ehryftus ią 
zafrył i odpuścił tobie, Pi. 32, 1. Przetoż mówże tat 
u famtego fiebie: Safo fropla wody od morza połfniona 
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Bóg bo żadnego tmieyfca nie teft c. 8. 2. r. 34. 405 
bywa, tat tóż ją grzechy moie przeciwło niepoiętey Ghryftuja 


Sezuja fafce. 
Doblitwa przectwio zuhwalftwu t przeciwło rojpaczy. 

O dobrotliwy Boże t fajfawy Cycze! ftóry mię w twym nanczag ffowie, 

tato w Chryftufie Synu twotm mam pofłępować, ftedy chcę W pośrzo= 
fu goftać t ant na pramą, ant na lewą wypadać nie chcę, to teft, żebtyne 
w umyśle motm nie był na zbyt bogoboyny, bym fię nad nie zgubtt, 
ant tćż na gbyt złośliwy, bym w jwoich nie umart grzechach. Jtauczje 
mię ty to należycie, umażać że, taf mię mota wfajna godność nie zaleca, 
tat tóż t mote grzechy w Gbhryjtufie Jezufie mię nie zagłodzą, a taf 302 
ftanę taty t ftateczny w wgeltich potufach, t nie dam jie uwieść pięfnemu 
diabfu, ttóryy w pofudnie wfboftfo zaraza, t zowie fię Duma. Nttech fię 
też nie lęfam mocnego pojtrachu t zarazy morowćy, ftóra w ciemności 
przehobzt: Taf mię w myc grzechach rojpacz nie narażi, ale radojną poz 
ciechą m włerze na łajce twoiey będę przejtawał. To ty fam, Panie 


: Zegu Chryfie, racz me mnie fprawić, czynić t fpełnić, Amen! 


Ezęść X, 
Prawbztwy Bogomodlca nie powinien biegać t gutać Boga na pewnym 
miepfcu, ale go on wfędy znaleść ntoże w duchu t w prawdzie. 
an. 4, 21, 23: Gbąte godzina, gdły ant na tćty górze, ant w Seruzalent 
3 nte będztecte dywalilt Dyca. Bo prawdziwi dhwalch będą chwalić 
Dyca w Dudu t w prawbąłe. 
Gie; ia znaydę Boga? Jer. 23, 23. Gzy u świętego 
Jałuba? Ma fońcu świata? Czy na górze Tabor? Ode 
powiebż gotowa Sam. 4, 23.: w Dudu iw prawdzie, 


Do Włonarchów i Sfiążąt dalefo iechać trzeba, fiedy im 


fwoie przeffadać chcemy dolegliwości, ale Bóg ieft wfędy, 
on niebo t ziemię napełnia, Jer. 28, 24., om ieft fażdćy 
freaturze bliżfy, niż freatura fama fobie, On ieft we 
wbyfttih i po wfyfttidh, i nade wfyftło, Cez. 4, 6. 
Wfyftfie mieyfca przed mim ją iaf iedno tylfo miebjce, 
a wjyftłie czajy ją tiaf ieben tylfo czas, %Pj. 139, 7, 
Gdy bowiem fto we dnie przechodzi fię po polit, teby 
zewgąb ołoło niego iafno, lub on wibomy, lub ślepy, tat 
i bliży ieft Bóg tażdćy treaturze. Te bowiem ją oną 


wodą, nab ttórą fię Bóg unofi, ten przeniła przez wfyftfie - 


buchy rożumtne, czyjte t nmayzubtelnieye, Młądbr. 7, 28. 
Bóg teft nam wfyftfim przytomny, ale my iemu nie wfyjcy 
przytonini iefteśmy, to iejt, obecności iego nie widziemy, 
iafo Ślepy bziennóy nie doyrzy tajności. Bóg fię odb ma8 
nie oddala, ale my fię ob niego fami oddalamy, i przej 
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to w ślepotę wpadamy, i bezrozumnie mówiemy.: Bóg fię 
ob nag odbalił, Pan fię na naś gniewa, Pan fię nam ftał 
niemifofierny. Recz tafowa odbmiania tylfo w nas fię bzieie, 
tw nafym znayduie fię fercu, tam my znayduiemy tat, 
i mówiemy o tym, iaf znaydniemy, i tat grzegnił przez 
fmoie młafne ob Boga odwrócenie fam fię farze i trapi: 
©u żaś zawfe taf, iaf iejt i byf, zoftaie dobrotliwy, i nie 
odmienny prawdziwy we wfyftłich uczyntach jwoich, Pi. 145,8, 
Ehoć go odwrócenieć zaślepiony za gniewaiącego, niejpra= 
wiebliwego i niefaffawego w fercu fwoim ma. 

2. Zu fię nam nadadzą do jnadnieyfego rozumienia 
one wyroti, ftóre o Srólejtwie opowiebją Bożym, że one 
nie ieft zewnętrzne, ale wemwnętrzne, c luf. 17, 21. Dali, 
cóż ia mam fąbzić obce? 1 far. 5,12. Zo fię nie to= 
zumie o zewnętrznym mieyfcu, ale według wiary w Duchu 
albo wewnętrznym człowiefu. Bo gdyby fróleftwo Boże 
do pemnego mieyfca powierzchownego przywiązane było, rzecz 
by to iuż Antychryjtańjta byla, iafo Ban fam prorofował, 
że powiedzą: Oto tu ieft Chryftug, albo tam, Dat. 24, 23. 
Mlieyfce nifogo nie zbawia, ani potępia, inaczćy nie byfby 
fię Lucifer mógł ftać w niebie diabfem, na zbawiennym 
miepfcu, ani tćż Adam byłby w tatu zgrzeył. 2. A gdyby 
mieyjce potępiać miało, tebyby żaden człowiet mie zoftaf 
zbawiony: Albowiem wfyjcy iefteśmy w tym Świecie pod 
fróleftwem fatańjfim, ftóry Sfiąqżęciem ieft Świata.  Zaczym 
może być człowief w fróleftwie Bożym, choć w bezdenności 
morjtićy, tat Sonaf, gdy tylfo wierzy. 3 przeciwnóy 
ftrony nie iebex w fróleftwie fatańjfim być może przeż 
fmoie niedbowiarftwo, choćby na jamym fiedział Śrącdfu 
Mościoła Bożego, fazania ffuchał, it Świętych używał 
Saframentów; atoli iednaf tafowy ieft obcy w oczad 


Bożych. 
Doblitwa o uznanie przytomności Bożct. 

09) Banie Jezu Chrhite! tedpna Drogo, Gmiatłośct t Bramo ntebieffa, 

chwalę ctę jerDecznie, że mię przez tafte rozmyślanie nabożne, mile 
wtadomtg, tafo ta w tobie, a tt) me mnie mtegfag choćbym na ftórym= 
tolwiet tońicu świata zoftawał Bo nauczag mię t tego, tato ty przy 
manie tedynym prawdziwym tejieś Kapłanem, tz motdh mię rozqrzegaj 
grzechów, tle troć mzbycham do ciebie Choćbym też chodził m dolinie cię: 
nta śmierci, nie będę fię bat ztego, albomiemeś ty że mną. Nauczanie mię 
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Panie, to dobrzeuznawać, żebym tatowego ffarbu w roli moiety 3 niewdzięs ; 
cznyym nie zapierot fię światem, ani też omieffimał, ale go oczetiwaiąc jj 


j PBana Boga nie trzeba 1c. M8. 2. r. 34. 407 
| 
| w wierze, znalaz, poczuł i w fobie go foftowat, Amen! 

| 


Część IX. 

) Mtie trzeba Boga wżpwać pewnego czafu, ale co godzina możemy fiegnim 4 

rozmawiać, teżeli ienno jam fobie cztowiet nie przeftodzi. 4 
| Jaai. 49, 8. rozb. 15, 5. 6. 2 Mor.6, 2.: Teraz cza8 przyiemny, teraż 
| Dzień zbawienia, Bufaycie Pana, pofi może być znalezioni, tbztye 
| waycie go, pofi blijfo teft. 
Bowtarzany iefcze nieco o mieyfcu modlitwy, zaifte, nader 
błogofławiony ten ieft czfowief, ftóry w fróleftwie mieffa 
Bożym, albowiem om ma ten ffarb w fobie, niech będzie 
na mieyfcu Świata, tędy chce. Recz fto dla niedowiarftwa 
ftwego nie mićjfa w fróleftwie Bożym, ten ieft oddalony 
od niego, choćby 3 iugemi Ghrześcianami fpołecznie fłuchat 
fażania i flowa Bożego, i Satramentów świętych używał. 
Albowiem mieyfce nifogo nie zbawia, ani też potępia, ale 
wiara i niewiara, ftóra w fercacdh lubztih duchownym fpo= 
fobem pełniona bywa. Śtiechze Ehrześcianin będzie, gbzie 
chce, tedy on ma w fobie fajtę Bożą, abjolucyą t grzechów 
fwoich obpufczenie, bo Ghryftus w nim miejła. Qecz tu 
nie trzeba rozumieć, że urząd taznodzićyffi przez to zarzue 
camy, owkem, na pociechę to wfyftfim wiernym powiadam 
fercom, że oni w utrapieniu, chorobie i miebjcu obcym fą ) 
w Ehryftufie, nie na dworze. Toteż mowi fię to na poź 
ftrah m$gyftfim niezbożnym, oraz t niepofutuiącym, ttórzy, 
choć w pośrzobfu ją zboru Ghrześciańjtiego, tebnat ob 
twarzy Bojfiey fą oddaleni. Albowiem fażdy niewierny 
jam fię od Boga odłącza, i 3 ffarbu fię wego obnaża, 
A taf niewiernemu, niezbożnemu choremu nie pomoże nic 
Saframent i Kapłan i Bapież, choćby na pośrzobłu był 
fościoła Gbrześciańjfiego, ieżeli nie wierzy. Ale _ ieżeli 
wierzy, tedy my nic nie fłobzi, choćby w Turczeh i głę: 
bofościad) morjfidy bez Gpowiednifa i Saframentów pos 
marł, bo ma przy fobie Egryftuja, prawego Kapłana, i tróż 
lejtwo Boże, iafo o tym jam Chryjtus doftatecznie świa: - 
dezy, San. 4, 21. Quf. 17, 21. Matt. 24, 23. O nębzniż 
to lubzie, ttórzy zbawienia fmego u śmiertelnych putaią 
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ludzi, bo cielejnych przywiązuiąc mieyfe, ra powierzchowną 
fię zapatrniąc ubatność, % iejt wiele tyfięcy tatich ludzi, 
ttórzy tat czyniąc tracą ffarb w _ fobie maiący.  Potwie= 
tzdjowne rzeczy tylfo ją Śrzodfi, ftóremi nam nie trzeba 
pogardzać, [ecz one nie ją tym iftnym ffarbem, ale Ehryftu8 
i Bóg, ten może przyiść i oprocz Śrzobłów, gdy i mieć 
nie możemy. Cchobzimy fię wfyjcy na iedno mieyfce do 
fościoła, abyśmy fię fpołecznie upominali, przytomną obe: 
cność naywyżfego Boga fobie przypominali, za wfyflie 
potrzeby i dolegliwości nabożnie go wywali, i w innych 
Boffidh rzecza fię ćwiczyli, a to dla nas fiebie famydh, 
ażebyśmy ubodzy Ślepi ludzie odąwfky fię widzieli i zro= 
żumieli, że Bóg na żadnym mieyjen nie ieft zamtniont, 
ttórego niebiofa, i nieba niebio8 ogarnąć nie mogą, 1. strof. 
8, 27.: Albowiem on ieft wyżfy niż niebiofa, głębfy niż 
pieffo, dlużga miara iego niż ziemia, ferpa niz miorje, 
Job. 11, 8. 9. 

2. Sat fię tedy rzecz ma z mieyfcem, tat też i 3 czae 
jem, bo ftórego Bóg 3 jmoią wiecznością nie ieft przywią= 
zany, ponieważ on ieft niecdmienny, iednego czaju tat Doe 
brze flyfy, iat drugiego. Zięmffi Ban nie zawfie flyfy, 
i to rzabfo flyby, wnet bowiem fpi, wnet po łowach iezdzi, 
albo tćj iufe fwoie ma przeffody i zabawy. Recz Bogu 
nafjemu i świat cafy wniczem przeffodzić nie może, on 
bowiem w iednym ofamgnieniu wjyfttie rzeczy widzi, flyfy, 
i wie rgyftfo, nawet myśli twoie, niżelić fię ty narodzić, 
PB). 139, 2. On policzył na głowie wfyftfie włofy twoie, 
Matt. 10, 381. Tyjiąc lat przed oczyma iego, ją iafo 
bzień mczorayfy, ftóry przeminąf, i opacznie mówiąc, 
Pi. 90, 4., ani go przybywa, ani go tój nie ubywa, ant 
ma czaju, ani tój mieyfca, gotów on ieft zawfe dać i ra- 
tować, zawke ftoi u drzwi nafych, czefa, ażby mu otoz 
tzono, ©bdiaw. 3, 20. Dego czaś zowie fię zatwżdy, ale 
naj czaś nie ieft żawidy. Seżeli trwamy m wierze, tedy 
prętlo bywamy twyjłuchani. Ah Banie Boże naf, iaf 


/._ tajfawie pociegaż opukczonyh! Gałe ci bowiem drztoi 
._ łajfi maią otworzone, rozum tego poiąć nie może, 20. 
|. ©Doczejne rzeczy odmieniaią umyffy naje, Bamuią nafe 
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gorliwe modlitwy; przetoż czajów, mieyfc t wfyfttich na 
tym świecie freatur zapomnieć mufimy, iat Niemieda opiewa 
Reologia rozd. 30: Mufig opuścić tu i owdzie, to i owo, 
dziś i iutro, a cale powinieneż wfyfttie fwe ujpofoić umyffu 
fily*). Więc fiedy fię modlif, tedy fię zaraz tafowy w fercu 
twoim poczyna Sabbat, odpoczywaj od wgyfttich doczejnych 
troff i myśli, a Bóg z wyjofości 3 ffowem fwoim tudziej 
w cię wfłępuie, a taf użnaiej zaraz wierność, dobrotliwość 
t prawdę Boją, iat ona 3 tobą długo czełała, nimeś go ty 
zaznał. Zał teby z Doyżegem mówić mufifż 2 Mop. 34, 6.: 
Ban miłofierny i litościwy, nierychiy do gniewu, i obfity 
w mifofierbzie, ttóry dobrze czyni ludziom, nim go o co 
profą. Badziwić fię mujig nad jmoią ślepotą, żeś ty 
Bógu fwoientut tafową ómiał przypijać niedojfonałość, gdyć 
w fobie myślał, że on puzez**) Gerenonie wołania, modlitwy 
bopićro obudzony być mufi, albo że temu na twoid) wielo= 
ffownych Pacierzach wiele należy, choć on nimeś fię ty był 
ua ten Świat narodził, twoie pomiartował jerce, t wfyfttie 
twoie wyrozumiaf myśli, Bj. 139, 2. 


Wieblitwa o uznanie, że Boga na fażdym miepfcu, t tazdego czaju 
. mathwać możemy. 


09) wfechniogąch, wieczny, dobrotlimy Boże £ Dycze! twota faffawość 
t prawba Dalefo iejt wyżgą, niżelt niebo, głębga niż pietfo, bfujga 
niż ztema, wfyftfich mtevfce fończyny ją przed tobą, taf tedno miebjce, 
wgyjtite czofy tat cza8 teden. Tu untejiont) tefteś nad wkyfttte mtevica 
t nab wgyjtlie czajy, ty przenitaf t napefntag wgyftto, tefteś mnie bliżgy 
niż ta fam fobie, ty mnie tajtawością uprzedzaf (woią, umttowałeś mute 
nędgnego grzegnita, prędzey, nim ta cię pożnat. tauczże mię ty jam przeż 
ucha twego Świętego, abym to wgyftfo należycte uważać, tedyć ta tobie, 
o wgyftfowiedzący t wgędzieprzyto mny Oycze! motą proftotą t niewiado= 
mością, tego mięcóy nie będę przypijował, tat obym ta ciebie głojem woe 
łania mego dopićro cucić, tam t jam biegać, ciebie Bułać, t na pewnty 
Gża8 z tobą mówić mujiat; ale będę wiedztał, że prawbztwi dhwalch na 
fażbym miepjcu, t na tajdy cjaś 3 twołą faftawośćią, p zytomnego cię 
gnaleść mogą. Mle nift ty nie używa łajft, ant ićr nie ffogtute mdzte: 
cjności, tylfo ten tedynie, ttróregoś ty) fam przej modlitwę świętą wifczefić 
t obudzić raczyf. Wjebym ta tedy Doftąpił, chcićhie to ty we mnie 
jam fpramić przez Ducha twego Swiętego, Amen! 


*) Nie znaczy fię tu ujpofotenie od dudhownych (praw, od mifości 
Bożćy t tym La boi tzeczh) ale od fpraw światowy t doczejnych. 

**) Geremontów nie zarzuca, tylfo m ten fpofob, gdyby fto mniemał, 
uczyntt fame w fobie, wgyjtitego dofazutą. 
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Ezęść XII. 


8 tuch wzwyż pomientonych rożmyślaniów, nie tylio ferce do pramwćy 
modlitwy przygotowane bywa, ale kj 3 nich iegcze ine poważne płyną 
naufi. 


Szat. 65, 24. Bierwćy niż zawołała, Ja fię ogwę: Zegcze mówić będą, 
a Ja wyjfuchani. 

czemy fię, 1) że Bóg mie t'woli fobie modlić fię faże, 
ponieważ on wprzód w$yftfo wie, ale Fwoli nam, abyśmy 
wzbubzeni przez nią będąc, uznali, iaf on pierwey wfyftto 
wie. Bo tatie Bóg ma o naś ftaranie, że om żadney 
rzeczy pierwćy wiedzieć nie chce, ażbyśmy wprzód poznali 
w fobie, że om wie wgyftfo. Dla tego, fiedy fię nie pilnie 
modlimy, tedy) fię nam zda, iatby Bóg tego nie wiedział, 
fecz fiedy my fię ówiezemy w mobdlitwie, tedy fię zaraz 
nauczamy, że Bóg wfyftfo wie, co nas dolega, i że wft= 
ftie na głowie nafćy ją policzone włofy, niżeli my fię 
narobzili, Ale to wfyftło zatryto tejt gardzicielom mo= 
dlitwy. 

2) 3e Bóg nie potrzebuie obgernego opowiadania, iafo 
człowiet, ale my codziennego potrzebuiemy ówiczenia, aby) 
człowieł wnętrzny wfedf do fróleftwa Bożego. . 

3) Be Bóg tyfiąc razy weblug Zaulera, więtgą fu 
nam do dania ma żądość; niżeli my przez prożbę i nadzielę 
ob niego do brania mamy. 

4) Be Bóg nafych Ceremoniów, czuyności, pofłów, 
frzyłów bo fwego nie potrzebnie obubzenia, bo om nigdy 
nie fp, Bf. 121, 4., ale nas wprzód niż fię moblić po= 
czynamy, ba niż go poznawamy, uprzedza, Ser. 1, 5. 
Ule on tego żąda po naś, aby gunśny, ojpały człowiet przej 
te rzeczy wjpomienione był przywiebzony i obudzony poz 
budzony, prowadzony, i poznał, iafą Ociec niebiejfi ofofo 
ludzi ma pieczą. 

5) Uczymy fię niezmierną dobroć, fczerość 1 wierność 
Bożą, naprzeciwfo węyftfim uznawać ludziom, Syr. 18, 12. 
a zafię też lubztą ślepotę, niedowiarjtwo, fenijtwo t nies 
wypowiebzianą id) niedbałość, gdy oni o tafową fezerość 
w cale nie dbaią, ale modlitwą fufaniem i fołataniem 
pogarbzaią. 
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6) Że Bóg we wfyfttih fprawadh fwoicj zawfe ieft 
fprawiebliwy, Bf. 145, 17., i że nie ieft przyczyną nażych 
uiedoftattów, Ślepoty i nieumieiętności, ale my fami, ftórzty 
fię wdefug roffazania iego nie modlemty, gutamy ant fofaz 
tamy. S$ tat fię fama złość i gnuśność farze, Rażdy 
grzegnit famego fiebie dręczy, jprawiebliwy Bóg ieft fpra= 
wiebliwy w fprawach fwoich. 

1) ge Bóg do zadnego czaju, ant tćż mieyjca nie ieft 
przywiązany, ale nad tym twfyftfim ieft wywyżkony, i chce 
być zawfe, fażdego czaju i wfędzie w Dudu i w prawódzie 
wzywany, Jan, 4, 21, 23. 

8) Ze rozmyślania uwalniaią czfowieła ob wielu bfę: 
bów, i otwieraią mi oczy do poziiania tych rzeczy, ttórebty 
inaczćy temu zatryte zoftały. Tego bowiem nie wiedzieć, 
iejt Ghrześcianinowi wielfa fromota, ale wiedzieć, a w tym 
fię nie ćwiczyć, więtka iefcze tego ieft Hańba. 

Moblitwa » wzbudzente do Królefiwa Bożego. 
D Boże! pcuć ty nag jam, a będziemt ccuceni: Bociągniy nas Pfobie, 


a a tat pobteżem prawą drogą przej Ehryjtuja, do Mrólejtwa nakego, 
men! 


Rozdział XXXY. 


Prawdziwego Chrześcianina, to teft Bomazanca Pańfttego, znał tCharat: 
ter teft modlitwa. 


Pi. sę way Banie! ucha twego, a wyjftudhay mię! bomci nędzny 
ubogi. 


TU nader pięfną mamy naułę, że prawego Egrześcianina 
znał i Cfarafter ieft modlitwa, a że ucijt modlitwę wftrzefa. 
Albowiem, 

2. 1) fito ieft Ghrześcianinem, ten przez Ducha ©twię: 
tego ieft pomafczony i odrzczony, 1 Jan. 2, 20. Ghy 
tedy człowief temu. pomagczeniu i Duchowi Swiętemu 
u fiebie daie mieyjce, onego mie zajmuca ani mu tóż nie 
przegładza, tedy Duch Święty nic tunego w tałowym jercu 
nie fprawnie, iedno ufławiczne wzdychanie, i ducha człowie= 
czego pobuafia bo Boga, t z ziemi go z fobą do nieba niefie, 
Rzym. 8, 15. Otie inaczćy tylfo, iafo wódła albo fubtelny 
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Gpiritu8 3 pewnego fwiata fiłę bierze, i z fobą do góry 
wiedzie, tafże t człowiet ieft Buffi fwiatef, ftóry fam Bóg 
fczepił, wgezepieni w domu Pańffim, Jzai. 61, 8. 37. 92, 14., 
ten Dudh Święty na fwóy fftaft niebiejfi przyjpojabia, i 
iego wonią ciągnie za fobą twzgórę. Jtiechże to pobożny 
fprobuie człowiet, niechze Duchowi Świętemu na małą chwilę 
cicho i ffromnie wytrzyma, w niczym nie przejtadza, nie: 
długiem czafem wzbiie fię wzgórę tedno i drugie weftjnienie, 
i rzecze człowief: Ah miły i dobrotliwy Boże, zmiłuy fię 
nademną! Bat prętfo fię fabzidfo, Mirę, albo iuże iatie 
zioła na ogień wrzuci, tedy fię podnoji furzący oblot, 
twdzięczną 3 fiebie wydaiąc wonią, co fię bez ognia nie 
pzicie: Taf, iaf prętfo ogień Ducha Gwiętego zapali ferca 
nafe, a ife fię temu żadna nie ftanie przejfoda, tat prętło 
pobnofi fię wdzięczna monia ferdecznego wzdychania i mo= 
dlitwy. Teć to ją one złote czafy anieljtie, pełne worntych 
rzeczy, i ij duchowne fabzibfo, ftórym oni fadzą, Obiaw. 5,8, 
Geft tedy tego nabożne wzdychanie, t modlitwa nieomylna 
proba, po ftórćy fatwie dochodziemy, ieżli Dudj Ewięty 
w człowiefu nriefzia. i 

3. 2) Potwierdza też to wfajnóść pomiefłania it $to= 
ściofa Ducha Gwiętego. Cóż bowiem tam iufżego być może, 
gdzie Duch Swięty fwoie pomiepłanie mia t officynę, tylfo 
uoblitwa? Przyczyna tego, bo Ducj Swięty ieft Dudj 
łaffi i modlitwy, Zach. 12, 10. Przetoż modlitwa ieft 
prawdziwym znafiem Ducha Gwiętego, gdy 3 grumtu famtego 
ferca pochodzi. OD obłudnóy teraz nie mówię modlitwie, 
o ty bowiem mówi jam Bóg Sza. 29, 18.: Tem lub 
przybliża fię do mnie ufty fmymi, a czci mię wargami 
fwymi, a ferce tego balefie ieft odemnie. Brawa nto: 
dlitwa, ftórą, Duch Swięty fprawnie, płynie z głębofości 
jerca, właśnie iaf ftudnie bogatopfynne maią zrzódła (moie, 
i im głębicy ich fto fufa początfu, tym fię one tćż wyżćy 


przez rury mzbiiaią wzgórę.  Ghryftug ieft bogatopfynną * 


zbawienia nagego ftudnią. Nuż wfyfcy pragnący, pobźcie 
do ód, a piycie! Gai. 55, 1. Patrzcież, co za głębofie 
ta ftudnia ma zezodło, mianowicie wieczne Boftwo. W fto 
wierzy w niego, fam on mówi, uzefi wody żywy popłyną 


| 
| 
| 
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3 żywota iego, San. 7, 88., to iejt, modlitwy i dary Ducha 
©więtego. 

4. 3) G©wiadczy tóż o tym urząd Dudja Swiętego: 
On bowieni ma być nafym Nauczycielem i Pociefycielem, 
Jan. 16, 18. Mali on być nauczycielem i pociefycielem 
nafym, tedy mufi mówić, ieżeli za8 ma mówić, toć mufi 
mieć fościof, w ftórymby fazaf, fościof tego ferce człowiecze, 


towa tego iejt wdychanie jerca, co ou fprałvuie. On ma” 


fmwsią taiemną niebiejłą mowę, ferce naje ią cznie: Duch 
poświadcza duchowi najem, iżeśmy dziemy Bożymi, przez 
ttórego wofamy: Abba, to iejt, Dycze! Stzym. 8, 15. 16. 
Mali on ciefyć, teby om mnufi mieć tafowe ferce, ftóreby 
iego mogło przyiąć pociegenie, to ieft, ffruone i ftrapiosie 
jerce, Pf. 51, 16. 8 ftórych ffowach bierze fię podo= 
bieńftwo złamanego czfonta, ręfi albo nogi, ciała zbitego 
t pełnego boleści. Ach iafie ulżenie czyni złamanemu 
człontowi goiący oleief, ftóry razy odmiętcza, przez ftóry 
członti z nowu bywaią ujpofoione, iafby wdzięcznie zajy= 


„piaty: ©af gby jerce przez fmutef zranione, przez utra= 


pienie ffrugone bywa więc w ten czas Duch Swięty urząd 
pociedj odprawić i fwóy niebiejfi wlać może balzam. 
Uzbrawia ffrufone na fercu, a zawięznie boleści id, 
9). 147, 3. Uzdrów mię, Banie, a będę uzdrowiony : 
baw mię, a bębę zbawiony; albowiemeś chwała moia, 
Ser. 17, 14. 

5. 4) Wibziemy tj tu pożyteł trzyża Świętego. ie 
potrzebuią zdrowi fefarza, ale ci, co fię żle maią, Matt. 
9,12. O bprzybądź Sefarzu niebiejfi, wgyfcy cię potrze: 
buiemy! Iatloń Panie ucha twego, a wyjfuchay mię; bomte 
ci nędzny i ubogi, Bf. 86, 1, ubogi. w fprawiebliwości. 
Ach! zapewnie, człowieł taf iejt ubogi, że gdyby go tmiło= 
fierdzie Boftie nie ofrywało it fprawiedliwość Chryftujowa 
nie przycdziała, nujiałóy nago ftoić przeb fądem Bożym 
t przed wfyftfimi Aniofy Świętemi być zawftydzony. Tu 
wfyjcy ludzie z natury taf ją ubodzy, że ubożjćh nab czło= 
wiefa niemaj freatury, Obiaw. 3, 17.: Nie wief, żeś ty 
biedny i mizerny i ubogi i Ślepy i nagy. 

6. 8 nębza, mówi $Pfalm, ieft fprawą ubóftwa. Sto 
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ieft ubogi, ten tóż i nędzny. Recz cóż fię zowie nędzny? 
Odpowiedź: Rtóry nigdzie ftałego nie ma mieyfca, nie wie, 
dofąd fię ma obrócić i od wfyjtfich ludzi ieft opupezony 
i sd wfelfićy lubztićy ogofoczony pomocy. Mch iaf nędzne= 
mi ją wfyjcy lubzie z natury, gdzie fię obrócin! Dotąd 
fię ucieczem? Seżli tylfo w tym żywocie nadziele mamy, 
nab wfyftfie ludzie iejteśmy naynędznieygemi, 1 (or. 15, 


19. Zuśmy powinni, wkyftię nafę nędzę it uboftwo due 


chowne poznawać Gdy fię to fłanie, tedy niebieffi Doftox 
i Pociekyciel ieft. przytommy i naucza cię w uboftwie twoim 
za bogactwem miłofierbzia Bożego i chwały iego ferbeczenie 
wzbdychać t w twoićy bucjownćy nędzy i w pielgrzymowaniu 
oczy twoie podnofić bo Boga w niebie miegłaiącego. O czym 
Pan mówi: SB domu Oyca mego wiele ieft miegłania, 
Gan. 14, 2. Choć Ociec móy i matfa moia opuścili mię, 
wfałje Pon przyiąf mię, PI. 27, 10. SUeżliś tedy w 
pielgrzymowaniu twoim nędzny, w niebie ieft oyczyzna ttoo= 
ia. Seżli iefteś ubogi, nagi i gofy, fprawiedliwość ©bryftu= 
fotwa ieft twoią fatą i płajczem zbawienia twego, Sza 
61,10. Dla tego ftrzeż fiat fwoich, abyś nie chodził na: 
go, a nie wiedziano fromoty twoićy, Obiaw. 16, 15. 
Modlitwa o Duda mobdlitew. 
obrotliwy, wierny Boje, Oycze Pana nagego Jezufa Ehryftufa, ttóry 
nam nte tylfo wolny przyitęp do fiebte przez Chryftuja pozwala, ale 
tćj Ducha fwego Swiętego daieg, aby podpierał jfabości nage: Dapże mt, 
ażebym ta Ducha tajft nie zajmucał, ant wiadomemi grzechamt motemt 
jprawom tego nie przegfobzić w fobie. Ntechie on mię ujtawieznie pędzi 
do moblitew, a ferce moie, pędzone będąc od niego, btyfo powolne, abym 
cte nietylfo wargami chwalił, ale 3 gruntu ferca, we wĘyftttd moich dus 
chownych t cielejnych potrzebach, naypierwgą fwotę Do ciebie, tato mego w 
Chrvyftujie ubfaganego Oyca, wztąt ge 42 YA fiedy ta tat do ciebie przys 
chodzę, lubo ubogi, nędzny, ślepy t nagł, nie chcichje mną garbztć, ale 
wyffuchay modlitwę motę, a dopomóż mi prjed Ducha twego Gwiętego, 
uyść wfyftfićy botażnt t wyrwiy mię na oftatet ze wfeltatćy niewolt, przej 
Jezufa Ehryftuja, mitego Syna twego, Pana nagego, Amen! 


Rogdziaf XXXVI 


O połyttach, owocach t mocy modlitwy t co ża grunt modlitwa 
naga mieć muji. 


Boy. 4, 16: Przyfłąpmyś teby 3 dufnością bo Tronu fafft, abyśmy Do= 
ftąptlt miłojierbzta t fajfę znależli tu pomocy czafu przygodnego. 

foś móy uflyf według miłofierdzia twego, Pf. 119, 149. 

Naypierwfy to fundament modlitwy nafćy ieft Bojfie mi- 


a iafi grunt mieć mufit. SR8. 2. r. 36 415. 
fofierbzie. Aleć to ieft w Ehryftufie Pani nafym, ten 
bowiem iejł pełen fajfi t prawdy, a z pełności iego wfyjcy 
wziąć mufimy, Sam 1, 16. Brzetoż on nam iejt Tro= 
nem tafli, Stzym. 3, 25, na ttóry oblicze wiary w tmobdli- 
twie obracać mamy, iafo Jzraelitowie twarz fmoię w mo= 
blitwe na Tron tajfi obracać mufieli. Wrzeto Pan w 
Smieniu fwoim nam wyffuanie przyobiecał, San. 16, 28., 
tafo fię tćż taf moblili Prorocy święci, Dan. 9, 17. Wys 
ffucjay nas Panie, dla Pana! 

2. 1) Zbawienny zaś pożytet moblitwy nafićy ieft, iafo 
Dawib ©. powieba Wi. 119, 149.: Wedlug fądu twego 
obżyw, mię, iafo w ięzyfu iego brznti, Albotwient 3 łajfi 
Bojćy pewnie naj płynie żywot. Wez tafli Bożey tażdy 
człowief ieft zyiącomartwy, inaczćy mujielibyśmy pod gnie- 
wem Bożym na wiefi zoftać, Cóż nam życie nae beż fafft | 
Bożćy pomoże? 3 tąb Dawid w Pi. 68, 4, mówi: Banie, 
lepffe teft miłofierdzie twoie, niż żywot. Ta obzywiałąca 
uioc przychodzi też bo na8 przez Ehryftuja. Dla tego ftaf 
fię człowiefiem i nafie na fię wziął ciało i Trey, abyśmy, 
przez obżywiaiące ciało iego obżywieni byfli, Raatowćy ob: 
żywiaiącćy mocy doznawamy tw modlitwie i przez modlitwę, 
Jato ci wfyfcy uzdrowieni fą, ftózy fię Ebryftuja Pana 
dotytali, albowiem moc wychodziła 3 niego i uzdrowiała 
wfyftfie, mówi Rutaf, r. 6, 19. Taf też, gdy buja nafa 
chora, fmutna i żafojna ieft, a my fię dotyłamy Ebryftuja 
Pana modlitwą i wiarą, tedy zaraz od niego moc obżywia= 
iąca wychodzi, ftóra nas obżywia, iafo tego nie iebna duza 
dozriawa. 

8. Uczcie fię tu: 1) SŻ żabne zajmuicone ferce być 
nie może pociegone i roztwejelone, tylfo modlitwą miłą, iafo 
to wibziemy, raczćy przyfład mamy, na famym Góryftufie 
Panu pod czas pafjpi iego, Matt. 26, 39. Przetoż powine 
niśmy, Bogu dziętować, że nam modlitwę miłą bał, na 
lefarftwo fmętnym fercom uafym. Dla tego na8 famt 
Pan modlić nauczył, Matt. 6, 9. 2) A ponieważ Dawid 
mówi; Gos mój ufłyf wedlug mifofierdzia twego, Bf. 119, 
149, przez to na8 naucza, że miła mobdlitwa ieft órzodeł 
tałowy, przez ftóry nam wiele fajfi Bożcy przychodzi bas 
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rów, iafo to pommożenie wiary, miłości, cierpliwości, znae 
iomości Bożćy, pobożności, pofolu i wejołości ferca, a to 
wfyftfo ją dary łajti, niebieffie mocy i farby, lepge niż niee 
bo i ziemia. Taf tj fify, moc i zwycięftwo przeciw Światu, 
czartu t wfyftfim nieprzyiofom nafym, Etóra duchowna fila 
gezegulnie mw modlitwie fię zawiera, przez co Dawib i wfyjcy 
święci nieprzyiacioły fmoie zwyciężali, iafo na Moyżeku, 
Gliafu, Fozafacie i inych widziemy, że oni noc fwoię i zwy: 
cięjtwa w wierze i w moblitwie pofazali. 3) Każdemu te 
wielce iejt potrzebna modlitwa w powołaniu, urzędzie i fłanie 
fwoim, aby go mógł należycie prowadzić; a trótfo mówiąc, 
żeby Boga o Ducha tego Świętego pociechę i ponoc tego We 
wbyfttich fwoicdh wzywał potrzebach, ponieważ na tym burzlie 
wyni żywota nafego morzu w wielfim codziennie zofłatemiy 
niebcjpieczeńftwie.  Przetoż Dawid dalćy mowi: 

4. 2) Prybliżaią fię ttórzy naśladnią złości, ci Itóvzy 
fię od zafonu twego oddalili, Bf. 119, 150. Tu mobli- 
twy potrzeba, Czego bowiem fam fiatan dofazać nie może, 
do tego zażywa naczynia fmwego złośliwych lubzi, Etórzy we 
dnie i w noch o tym myślą, iafby pobożnych zdradzić mogli. 
PBezeb tafowemi zfośliwemi ludżmi nift nie ieft bejpiecznij. 
a to lefarjtwa lepkego niemaf, iat wielbiący Pfalmit 
Bogu na chwałę zaśpiewać, iafo w Pf. 18, 4 ftot: YWzye 
wałem Pana chwalebnego a od nieprzyiaciół moich byłem 
wybawiony. M w Pj. 25, 1. 2.: Do ciebie Panie dupę 
moię podnofję, Boże móy, m tobie ujam: Miej nie bębę 
zawiłydzony, niech fię nie wefjelą uieprzyiaciele moi ze 
mnie. 21 tat wfyjcy, ttórzy oczefiwaią ciebie, nie bębą zawfłye 
dzeni: Zawftydzeni będą bez przyczyny nieprawość czyniącij. 

b. Qecz dobrze uważać potrzeba, gdy Dawid mówi: 
Obbaleni ją od żafonu twego. To ją w$yjcy, ftórzy inte 
fyd prześladnią, balecy ją ob ffowa Bożego i ob boiażni 
iego Święty. © teżli dalecy ją ob ffowa Bożego, toć też 
Bóg dalefi iejt ob niej. Przetoż ich upabef iejt GLIJMI i ich 
niefzęście nagle przyidzie. Bierne zaś i bogoboyne ferce 
zbliżą fię bo Boga przez modlitwę. 

6. 1) U gdy mó codziennie ferea mafe mznofim bo 
Boga, tat codziennie z nim fię obchodzimy, tedy fię co 
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dalćy bo niego zbliżamy i zapominamy ponietqd ziemi i 
świata t ftaiemy fię 3 lubzt ziemjfich, lud$mi duchownemi 
i niebiejtiemi, iaf niegbyś Dtoyżefi, iafo 3 Bogiem czterdziee 
ci bui t nocy rozniawiaf, ftała fię lśniąca twarz iego, 
2 Mov. 34, 29. 2) A iaf cnot i obyczaiów przywyfamiy 
tego, z ftórym fię towarzyfymy i iuż nie mamy chęci, mieć 
towarzyftwa z nitim, tylfo z tym, bo ftóregośniy fię gło= 
żyli, taf tóż przez codzienne uftawiczne modlitwy, uczenity 
fię obyczaiów i ięzyłów i ieft prezerwatywą naprezeciwfo 
przygłym niegczęściom i pofujom, iafo Ban mówi: Czuy= 
cież a miobfcie fię, abyście nie wejli w pofugenie, Matt, 
26, 41. % 'ieżli tedy co na naś przychodzi, tedy wiemy, iż 
to z bbpuficzenia Boga wfednocnego fię dziecie, przytmuienij 
wolą iego świętą radzi i w cierpliwości i o ulżenie trzyża 
profimy, 

1. Blijfoś ty ieft Panie, a wfyftfie przyfazania twoie 
ją prawdą, Pf. 119, 151. Tu Dawib ©. przybaie drugi. 
i trzeci grunt modlitwy nafóy, mianowicie Boffq przyto= 
muość i iego prawdę. 

8. Bojfa przytomność ciefy nas w nayciężkćy niewoli 
uagóy, Szai. 41, 10. ie boy fię, bom Za 3 tobą: Ytie 
lętay fię, bom Ga Bogiem twoim 2c. Możem go tedy na 
tażbym miegfeu poufale wzywać. Nzetfci prawda Ban: 
Gdy fię modli, wnidż bo fomory fwoićy, a żawargy drzwi 
fmoie, odl fię Qycu twemu, ftóry iejft w ffrytości: 
©yciec twóy, ftóry widzi w ffrytości, oddać iawnie, Matt, 
6, 6. Recz tymi ffowy on nie przywięzuie modlitwy do 
żabnego pewnego mieyfca, ale to tylfo mówi naprzeciwfo 
obłubnitom, ftórzy fię moblą, aby tylfo byli widzeni. 

9. O Yrcyoycu Szaału świętym czytamy, je pob ie= 
czor wyfpedł na pole, dla modlitwy, 1 Dtoyż. 24, 68, Owa, 
o famym Gbryjtujie czytamy, że odfedł na górę, aby fię 
modlił i był tam przez noc na moblitwie, Ruf. 6,2. Tałże 
tej t my ua fażbym mieyjcu i wfielfiego czaju modlić fię 
możemy, ojobliwie, goyśmy jami, a od wfelfich ludzfich ro= 
zmów oddaleni iefteśmy. © ma nam to być pobubfą, abye 
Śmiy fię z Bogiem udali w rozmowę it ujławicznie na to 


pamiętali, co Dawid tu mówi: Wlijfoś ty ieft Panie. a 
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Seżlić Bam ieft blifti, tebyć nie lepfego uczynić nie noz 
żemy, tafo z nim mówić, Ozai. 55, 6.: Wzywaycie go, 
»ofi blijfo iejt. Pi. 145, 18.: BGijfi iejt Pan: wfyftfim, 
ftórzy go mwzywaią. 

10. Potężnie tóż umacnia i prawda Boża modlitwę 
nafę. Albowiem wiemy, że Bóg 1) rojfazał Bf. 50, 51.: 
Wzyway mię. On 2) wyfłuchanie przyobiecał: Vzai. 65, 
24. ierwiy niż zawołaią, Sa fię ozwę: Defieze mówić 
będa, a Ja wyfłuhjam. 3) PBotazał też to w famćy rzeczy. 
Mtoffazał, przyobiecał i uczynił. Patrzcie na przyfłady 
Moyżefja, Samuela, Dawida, Jozuego, Korneliufja, w Dzie 
iach Apoftoljfich, ftórego modlitwy i iałmużny wftąpiły nae 
pamięć przeb obliczność Bożą, Dziei. Up. 14, 4. 

11. Zafowych przyfładów pełne ieft Pilmo Święte. I 
choćbyś chciaf myślić: Gdybym ia to był Młoyżef, Eliaf, 
Dawid „albo Jozua? Obdpowiedż: Azaż t ci nie byli 
ludźmi? iafo mówi Jafub O. r. 5, 17. 

12. Rtóż byt Rorneliuj w Dzieiadh Apoftolftich ? Oto, 
Boganin. Ntóż był Mtanafjes? Oto, naywiętzy grzenił. 
Bóg naynędzieyfego wyfludhać przyobiecał. Pi. 34, T.: 
Ghubzina wołał, a Pan wyfłucha. Pf. 102, 18.: eye 
rzy na modlitwe poniżonych, nie gardząc moblitwą id. 
Bi. 9, 19.: Otie będzie na miefi zapamiętany ubogi, ocze: 
fiwanie nębznych nie zginie na wiefi, 

13. Dawno to wiem o Świadectwach twoi, żeś ie na 
wiefi ugruntował, Bf. 119, 152. SBalny to ieft wyrof, 
ftóry wielce mmacnia modlitwy nafje i wiarę, i iejt czware 
- tym nie porujonym modlitwy nafóy fundamentem, ©towo 
Boże i obietnica grunt wieczny maią, mianowicie fatiego 
Boga t miłego Syna iego, Jezuja Ehryftuja, na tym 
ffowo Boże i nafe zbawienie iejt ugruntowane przeb zało: 
żeniem Świata, Efez. 1, 4. W cofolwief grunt ma wiefuifty, 
tego żadna rzecz doczejna obalić nie może. Pogląda na 
to Paweł S. tzym. 8, 38: iż ani wyfofość, ani głębo: 
fość, ani terażnicye, ami przyfłe rzeczy, ani Aniołowie, 
ani Sfięjtwa nie będzie na8 mogło odłączyć od miłości 
Bożćy: 

14. Yzać to nie ieft wielfa pociecha, że wiara i moe 
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blitwa naa ma grunt i zrzodło wieczne. Go naś ma ro= 
gwejelić, ile razy na to wfpominamy, iafo Szaiaf r. 28, 
16 mówi: Oto, Sa za grunt ffabę w Syonie famień, twę: 
gielny, Toftowny, gruntownie ugruntowany: Sto wierzy, 
mie pofwapi fię. Wibo iaf Piotr. ©. te wytfaba ffowa: 
Ytie będzie zawftybzony, 1 Piot. 2, 6. Al Bawef S. 1 £or. 
5, 11. powiada: Gruntu innego nift nie może założyć, 
oprocz tego, ftóry iejt Sezu8 Gqryftug, A z nowu: Mocny 
ftot grunt Boży, maiąc te pieczęć: Zna Pan, ttórzy fą 
iego, 2 Tym. 2, 19. 

15. Gruntu tego bramy piełielne nie przemogą, Matt, 
16, 18. $ tenci to ieft grunt zbawienia nafego, błogoffa= 
wieńftwa i wiary, ftóry mocnicyfy ieft, niż niebo i 
ziemia. 

16. Albowiem modlitwa ieft rozmową 3 Bogiem, Flu- 
czem nieba, fwiatem raiu, przyjłępem wolnym do Boga, 
domownifiem Bożym, poznaniem ffrytości Bożych, uproje: . 
niem barów Bożych, fwobobą duchowną, niebieffą prztye 
iemnością, ffobfością wiary, pomnożeniem cnot, zwycięftwem 
nieprawości ubłaganiem fary, lefarftwem dufy, pomocą fla= 
bości, trucizną grzedju, filarem Świata, ubłaganiem ludu, 
nafieniem błogofławieńftwa, ogrodem fczęśliwości, drzewem 
przyiemności, wiary pomnożeniem, ufności utrzymaniem, 
matfą, mifości, regułą fprawiebliwości, zachowaniem fłate 
czności, zwierciadłem mądrości, mifteżynią wftezemiężliwo= 
ści, umocnieniem czyftości, ozdobą świątablimości, mzriece= 
niem pobożności, Światłem wiadomości, fomorą umieiętno= 
ści, nadzieją zmyjłu, lefarftwem malotwierności, fundanten= 
tem pofoiu, radością ferca, pochutniwaniem umtyffu, totva= 4 
rzygłą pielgrzym(twa tego, tarczą rycerza Ebrześciańjtiego, 
prawibłem połory, wodzem uczciwości, pofarniem cierpli= 
wości, ftrożem poffugeńftwa, zuzodłem ufpofoienia, naśla= 
bowaniem Aniołów, wygnaniem czartów, zafmnicontycj pos 
ciechą, fprawiedliwych radością, Świętych wejelem, utrapio 
nyd) portocą, nębznycj ochlobą, fpracowanych odpoczynie= 
niem, fumnieniu ozdobą, darów fajti pomnożeniem, dzięfczye 
nienia ofiarzapechem, dobrotliwości pobudłą, nędzy ulże= 
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Rozdział XXXVII. 


Grunt t przyczyna, je Bóg modlitwy nage pemnie t tafła: 
wte mnjłucha. 


Pf. 86, 5. 6. 7.: Boś ty Banie, dobry i litościwy t wielce mifościwiy 
wfofttim, ttórzy cię mzymaią Wyjfuchopłe Panie modlitwę moię, 
a pojfuchaty pilnie gfofu prożby motćy. ZBzymam cię w bzteń ucte 
ffu mego: bomię ty wyfłuchak. 


ABrorot Seremiaf mówi w Trenah fwoidh R. 3, 22. 
jqq.: Wielfie ieft mifofierbzie Pańjfie, żeśmy do fezętu 
nie zginęli: Jtie uftawaiąć żaifte litości tego. Ale fię na 
fażby poranef odnawiaią: Wielfa ieft prawda twoia. Ban 
iejt działem moim, mówi dufa moia, dla tego mam w nim 
nabdzieię. 

2, Tu nog Duch Swięty w trzyżu nafym ciefy, Że 
ras Boffie miłofierdzie i litość utrzymuie, bo byśmy wnet 
do fezętu zginęli. Safo Bóg odmianę światłości i ciemno= 
ści w żywocie naturalnym uczynił, tat też i w duchownymi 
żywocie. Tam teft ciemność i światłość, fmutef i wejele, 
iafo w naturze, a tat Światłości uafiano fprawiebliwennu, 
a radości tym, ftórzy ją upezeymiego ferca, P[.97%:11. 
Abotwiem dobroć to Boża ieft, ftóra wpyfttie lubzie w ży 
ciu i w wzroście utrzymuie, Albowiem w Bogu żywiemiy 
i ruchamy fię t iejteśniy, Dziei. 17, 28. Bóg ieft zrzoe 
dfo i początef żywota i wfyfttiego dobrego: Zo nam wfte 
ftfie iego pofazuią dziela. Każdy bowiem ffutet rzeczy jwóy 


* pofazuie początet. Ponieważ Bóg wfyftfie żywiące ftwo= 


zzył rzeczy, tedy on famże być mufi żymotem. Ponieważ 
on wfyftfo uczynił dobrze, tedy tćż on naywyżkym dobrem 
być muf. Bonieważ on wfyjttie rzeczy uczynił mite, toć 
on iftną być mufi miłością. Dla tego nazwany będzie 
Bogiem żywym (Tyś ieft Chryftug, Syn Boga żytwego, 
rzetf iotr, Matt, 16, 16) nie tylfo z iftności, bla tego 
że jam z fiebie żyie, ale 3 uczyntu, że om wbyftfie rzeczy) 
obżywia i w życiu zadjownie, i wgyftfim rzeczom żywot i 
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obbech dama, Dziei. 17, 25. Pf. 104, 27. Dan. 5, 28, 
Bogi martwe chwaliłeś, a Boga, w ftórego ręfu ieft tojnie- 
nie twoie t u ftórego ją wfyftfie drogi twoie, nie uczciłeś. 
Der. 2, 13.: Dnie opuścili zrzobło wód żywy, a wyfo: 
pali fobie cyfterny, cyfterny dziurawe, ttóre wody zatrzymać 
nie mogą. 5 Movż. 30, 20. Sejtem Żywotem twoim i 
przedłużeniem dni twoich. Pf. 27, 1.: Pan iejt mocą ży: 
wota mego. 3 tąb idzie, że Bóg wfyfttidh żywiących rzeczy 
żywotem iefł, tat, że on wfyjttidh życie fprawuie i zadjoe 
wuie t tał 3 Boga płynie, iat ciepło z flońca, 3 ftórego 
nie tylfo człowief, ale też wfyftfie freatury żyią, iafo PBa= 
weł ©. mówi Nzym. 11, 36.: 3 niego i przezeń i w nim 
fą wpyfłfie rzeczy: Semu niej Będzie chwała na wieti, 
Amen! A SRolofj. 3, 11: Wyftło t w wfyftfich 
Gbryftu8. 

8. Ruboć tedy wfyftlie freatury fwóy ob Boga biorą 
żywot, atoli iebnaf człowief go ma w wyjkym ftopniu. 
Gztowiet między: wfyftfiemi freaturami ziemifiemi nayśla: 
chetnieyfy ma żywot, Anielfft teficze iejt dalefo flachetnieyfiy, 
niż człowieczy, ponieważ chwała Boża w nid fię świeci, 
3 tąd fię nazywaią AUniofami mocy iego, 2 Tej]. 1, 7. 
Ulbowiem ont żadney ffazitelności i odmianie nie podlegaią, 
iato człowief. ta oftatef, Ban naj Chryftus, ma nay= 
ślachetnieyfy żywot, ponieważ on ieft prawdziwym Bogiem 
t ijtotnym żywotem. On ci ieft prawdziwy Bóg i żywst 
wieczny, 1 Jan. 5, 20, i ma żywot w naywyżfym fto= 
pniu Bóg z Boga, Swiatfo z Światła, prawdziwy Bóg 
3 prawdziwego Boga. e 

4. Sat tedy wpyfteł żywot iejft 3 Boga, taf wkyftła 
bobrotliwość i dobroć ieft w Bogu i z Boga. Albowiem 
on ieft wieczne dobro. SJ wfyftfo, co dobre ieft, i nazywa 
fię dobrem, z tego wypłynęło zrzodła; dla tego fazda frea= 
tura tropelfę ma dobroci Bojch, ttórą Świadczy o Stwórcy 
fwoim, niby 3 nami rozmawiaiąc i na przyfład winna 
macica, uiby do nas mówiła: Oto człowiecze, tę flobfość 
mam od Stworcy niego, ftórym ia ferce rozwejelam twoie. 
A niby chleb do nag rzełf: ŚPatrzcież, tę fifę do najycenia 
mam od uiego it wajego Stwórcy :c,  Naywyżge dobro 
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fażbą freaturę fropelfą Dobroci fwoićy pofropifo, mówi 
Auguftyn Ś. fu temu fońcowi, żeby człowiefowi fu dos 
bremu ffużyfo, Pf. 65, 12, Soronuiej rof dobrocią twą, 
a śŚcieffi twoie ffrapiag tfuftością. 

5. Go fię tedy w naturze Bojfą nazywa dobrocią, to 
fię w Piśmie nazywa łaffą Bożą. Dna zachodzi ciało, 
ta dufę. SJafo tedy Bóg w wielfiey ffiębze natury na 
tyfiączny fpofob obiawił dobroci fmoie, i one człowiefowi 
poznać dał, tat i w tfiębze Pijma Świętego niezliczonymi 
fpofobem fmoie nam łaffę t miłość obiawił, co fię wpyftło 
w Gbhryftufie Sezufie fpełnito. Albowiem w Chryftufie za= 
wiera fię twfyftfa dobroć i miłość na niebie i na ziemi, 
w nim ieft wpyjtto. 

6. Stóra tedy rzecz dobra i nader dobra iefł, ta fię 
rada udziela, inaczćy dobraby być nie mogła. Jatże byśmy 
więc wiebzieli, ieżeli iejt dobre, gdyby fię nam poznać nie 
dało? Tałże niftby nie wiedział, iaf dobry i łajfawy ieft 
Bóg, gdyby om fmoićy dobroci i fafti nie był obiawił, i 
nie udzielił. Mtóżby byf wiebział, fto ieft Cqryftu8, gdyby 
on miłości fwoićy nam nie był oświadczył ? 

7. rzecz że fię Bóg obiawił, że ieft bobry, łajfawy 
i mifofierny? Dla tego, żebyśmy weń wierzyli, onego nad 
w$yfttie rzeczy miłowali, i we wfelfićy potrzebie iego wys 
wali. A przez to obiawienie modlitwy nafje wifrzegyć i 
w ferca nafje chciał wfkczepić. Bo, iafoż wzywać bębą tego, 
w ftórego nie uwierzyli? tzym. 10, 14. Wierzcie tóż 
przyfład na Mtłoyżegu, 2. Włoyz. 33, 19. 20. 21, gdy 
pragnąt oblicze Pańftie widzieć, odpowiedział Ban: ie bęs 
dzieg mógł widzieć oblicza mego; bo nie uyrzy mię czło= 
wief, aby żyw zoftał, to iejt m niepoiętćy iftuości moióy: 
Wle to uczynie: Oto, ftanieg na opoce, a przechodzić fię 
będzie chwała moia, przeybzie tćż wpyftła dobroć moia przed 
twarzą twoią, (wie fropla tylfo i odrobina dobroci moićy, 
iafo we wfyftfich freaturadh widzi, ale wfyftfę dobroć 
mioię maj oglądać i fogtować,) i uyrzyk tył mód, to iejł, 
3 moich dzieł mię uznaj. Gdy teby Bóg w obłofu zjtąpił, 
a wfyjtła dobroć i chwała przeb twarzą Doyżegową fię 
przechodziła zawołał Młoyżeg: Ban, Pan Bóg, miłofierny 


nafje modlitwy zapewne wyffuchywa. Na. 2. r. 37. 423 
t litościwy, wie rychły do gniewu, obfity w mifofierbziu, 
iw pratwdzie. Zachowywaiący miłofierbie nad tyfiącami, 
gładzący nieprawości i grzedh, przeb ftórym żaden nie ieft 


_ niewinny, 2. Młoyż. 34, 6. 7. atrzcież, fforo Moyżef 


dobroć Bożą poznał, tedy taf wołał i taf fię modlić, 

8. A taf wpedjnocny Bóg dobroć, miłofierbzie i wierz 
ność fmoię człowietowi obiawił, i bał ióy przeb nami 
przeyść, iafo przed Doyżegem, abyśmy też taf fię modlili 
i wołali iat Dłoyżej. le mówig: Satże fię to ftało? 
Gbyby mnie fię też Bóg tat obiawif, iafo Moyżefowi. 
Odpowiedź: 8 Ebryftufie fię to ftało: AB nim Bóg wfye 
ftfióy Dobroci fwoićy widomie bat przegść przeb nami. 
Albowiem widzieliśmy chwałę iego, chwałę, iafo iebno= 
todzonego ob ©yca, pełne łajfi i prawdy, San. 1, 14. 
Gdy my teby to uważamy, co Ghryftus dla nas uczynił, 
teby nam przyidzie zawołać: Ban, Ban Bóg miłofierny i 
litościwy, nierychiy do gniewu, a obfity w mifofierbziu i 
w prawdzie. Tu wibziemy, iaf fię wyobrażenie fpełniło, 
t iafo Bóg w obłofu 3 nieba przyfebi, i dał dobroci fmc= 
ih przeyść przeb nami w Gbryjtujie, pod czas Świętego 
wcielenia iego. 

9. Ghy Paweł, i Barnaba w Atenie między Boga: 
namie wielfie cuda czynili, rzefli ludzie między fobą: Boe 
gowie ftawgy fię podobni lubziom, zjłąpili bo nag, Diet. 
14, 11. ZTati był rozjądeł ih. af też wfyftfa dobroć 
i tajfa Boża w Gbhryftufie zftąpiła 3 nieba na ziemię do 
nas fu temu fońcowi, ażeby nas Bóg bo fiebie zwabił, 
wiarę mafję i roblitwę wzbudżił, Albowiem Bóg nant 
dobroć i łajtę fmoię udziela przez mobdlitwę. 

10. Zuśmy powinni nieltóre ofobliwfe uważać grunta, 
je Bóg nafe pewnie wyjfucha modlitwy. 

11 1) Tafowego modlitwa ieft przymiotu, że czfowieta 
dobrotliwego fnadnie porufy, t owfiem tatowego iejt przye 
miotu, że tćż czeftofroć naytwardfiego ffrufy człowieta, iafo 
Rut, 18, 5. o wbotwie i fębziu niejprawiedliwym napijano 
fłoi. Gbzie przecię na foniec ta wdowa przez uftawiczne 
prożby zatamieniałego wfrufyła Sębziego. Bo modlitwa, 
ponieważ z ducha pochodzi, ieft mocą dufy, przez ftórą 
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nie tebno ferce bywa pozyffane i jfrujone. Ponieważ tedy 
Bóg nie ieft zafamieniały ale naywyżfia ludzfość, naywdzię: 
cżnieyfka dobrotliwość, naywyżga cierpliwość, nayflachete 
nieyja cichość, naygorliwka miłość, a trótfo mówiąc: Bóg 
nayiftnieyga cnota w naywyżfym ftopniu, przetoż rzecz teft 
nieomylna, ba niepodobna, żeby ferdeczną modlitwą nie nriaf 


3 być porujony: Bo gdyby. fię to fłać nie miało, tebyby on 
|. był. Przetój, iato Bóg zaprawdę naywiętfą ieft dobrocią 


| i bobrotliwością, taf tćż zaprawdę on przez ferdeczną mto= 
3 dlitwę naylepićy bywa porugony. 

12. Tauleru8 powiada: „że Bóg niewymównią ma tu 
8 „Mam chciwość i fwapi fię ża nami, it pofaznie po fobie, 
p. „tatby fię w$yftła iego iftota Boffa znieść i wniwecz obrócić 


| 
| 
| 
3 naywiętgą dobrotliwością i nayflachetnieyką dobrocią nie 
| 


„ciała fama m fobie, aby nam tylfo przepaść Bojtwa 
„iwego t pełność iftności i natury fwoićy obiawił. A tat 


| 


| 
| 
| 
| „fię fwapi, żeby to, co ieft iego, było włajnościę nafą. 
E |. „Załteż bo niezmierzonych wielfich rzeczy iejteśmy ftworzeni, 
| „powołani i wezwani, i ma nam Bóg to wielce za złe, że 
a „ię my na tat podłych przemiiaiących wiegamy rzeczach. 
EE „Zllbowiem on gotow teft, nam dać wfyjtfo t fiebie famego. 
|. „Zatje Bóg nie chce, ani też może, dla miłości fmoićt, 
ją „Adam co odmówić, i owken uprzedza modlitwy nafe, i idzie 
p „Aaprzeciwfo nam, t profi, żebyśmy iego byli przyiaciofmi, 
| „it tyfiąc razy ieft ochotnieyky do dania, niż my do brania; 
„t gotowfy bo dania, niż my do progenia.” 

13. 2) Wyciąga tćż tego Boża prawda i droga obie= 
(3 tnica Bf. 50, 15. Wzyway mię, a Ja cię wyjluchan. 
iS Pi. 86, 5: Bam ieft dobry i litościwy, i wielce miło: 
| fierny tfiyftfim, ftówzy go wzymnią. i. 145, 18: BI 
| ń 
| 
| 


ieft Ban wfyfttim, ttórzy go wzywaią w prawdzie. Ban 
iejt dobry; ieżeli to za mało, tedy on iejt mifofierny; teżli 
iefcze i to za mało, tedy ieft litościwy. Przeciwło fomu? 
Brzeciwfo wfyftfim, ftórzy go wzywaią. Wolą tych czyni, 
ftórzy fię go boią, a wołanie ij wyjłuchywa, i ratuie ich. 
Jzai. 65, 24. Jan. 16, 23. Matt 7, 7. 8: roście; 
(onie dojyć na tym: Szułtaycie; nie dbofyć na tym: Rofaczcie. 
| Sażby bowiem, tto profi, bierze: M fto futa, znaybnie: 


A nn A ZA A 
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AL term, co foface, bębzie otworzono, Wtart. 11, 24: O 
cofolwietbyście profili, wierzcie, że meżmiecie, a ftanie fię 
wam, Mut. 11, 9. Tego Bóg dotrzymać mufi inaczeyby 
nie byf ten, ftóry fię w ffowie obiawił fwoim. 2 izby 
nas Bóg wyjfuchać, i rożlicznćy dobroci fwoićy nam ro- 
gmaicie mogł udzielać, tedy nam przytazał czefto i geęjto, 
owa, bez przeftantu fię rrodfić, Rut. 18, 1. 1 xejj. 5, 17. 

14. 3) Potwierdza tćż to naylitościwfe ferce oycowffie, 
ut. 11, 11. 13.: 9 tóryi ieft 3 was Ociec, ftórego, 
gdyby profi Syn o chleb, izafi mu da famień? Ponieważ 
tedy toy,  bębąć złymi umiecie bary dobre dawać dzieciom 
wagym: Batóż balefo więcey Ociec waj niebieffi da Ducha 
©twiętego tym, ttórzy go oń profją. Aboż to on nie ieft 
prawym Qycem wfeltich rodziny na niebie i na ziemi? 
Ef. 3, 15. A 2 or. 1, 8. nazywa PBawał ©. Boga 
nafego Dycem miłofierdzia, i Bogiem wfeltićy pociechy. 
Gzłowief ma być mifofierny, a ten, ftóry w człowiefu ftwo= 
zzył ferce miłofierne, miałby fam być niemiłofietny ? Miał 
by Bóg ftworzyć ferce oycowffie a jamby ferca oycowffiego 
iwieć nie miat? Gzemużby fobie Bóg to imię dał, gdyby 
om nie miał tajfawego ferca oycowitiego ? Dufi tedy na8 
łajtawie wyfluchać, albo niufiałby imię Oyca zaniechać. 
ai. 68, 15.: Tyś Ociec naf, toć ieft od wiefu imię 
twoie, Ser. 31, 9.: Gtafem fię Szraelowi Dycen, a 
Gfratm ieft pierworodnym moim, ba i ferce macierzyńjfie 
taf ieft ftworzone, że fię zlitować mufi nab pfodem żywota 
ftvego, Szai. 49, 15. © iafżeby on jam nie miał mieć 
ferca litościwego ? Jatżeby fię nad nami nie miał glitować, 
it nafe wyfłuchać modlitwy, gdy żałośnie bo niego wołamy 
t trzyczemy ? Patrzcie, - gdy dzieci choruią i płaczą, tedy 
macierzyńifie od żalu fraie fię jerce? Podobnym fpojobemt 
i barbzićy fię Fraie ferce Boffie, iafo fam mówi Jer, 31, 
20. Dla tego porufjaią fię wnętrzności mioie nad mit, 
zaifte, zlituie fię nab nim. 

15. 4) Potwierdza tez to przyczyna Sezufa Chryftufa 
Pana nafego. Jato fię on ża dni życia fwego na ziemi 
ża fościoł fwóy i wfyftfie wierne mobdlif? Jałże te niebie= 
ffiemu polecał Dycu? Jan. 17, 1. jąq. 
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16. 1) Oycze święty, zachoway ie w iemienuu twoim, 
ftóryś mi bał! aby byli tedbno, iafo i my, w. Li. 2) %Bo= 
święćze ie w prawdzie twoićy, Sfowo twoie iejt prawda, 
w. 17. 3) Nie profę, abyś ie wziął z Świata, ale abyś 
ie zachował ode złego, w. 15, 4) W nie tylfo za tymi 
profię, lecz i za onymi, ftórzy przez ffowo id uwierzą tw 
mię, w. 20. 5) Oycze, ttóreś mi dał, chcę, aby, gdzie 
Ja teft, i oni byli ze mną. w. 24. 6) Profę za nimi, 
aby ta miłość, ftórąś mię umiłował, w nich była, a Ja 
w nid, w. 26. Recz nie tylfo na tym Świecie za naś 
profif, ale tćż teraz, fiedząc na prawicy Bożćy, Itzym. 8, 
34. Byd. 4, 1.4 16. rozd. 7, 20. rozb. 9, 11. YPrzetoż 
maiąc naywyżfkego Rapfana wielfiego, ftóry przenifnął nie= 
bioja, Jezżuja, Syna Bożego; przyftąpmy tedy 3 dufnością 
do Tronu łaffi, abyśmy doftąpili miłofierbzia, i tajfę zna= 
leżli fu pomocy, czaju przygodnego. 

17. 5) Potwierbza to t Świadectwo Ducha Gwiętego, 
ftóry poświadcza Duchowi napemu, iżeśmy Dziećmi Boz 
żymi, Otzym. 8, 16. Ńtzecz niepobobna, aby Świadectwo 
Duca Gwiętego w fercad nafydh było daremne, i zginąć 
miało. 

18. 6) Ponieważ Bóg t Ehryftus przy nas ją, owa, 
przez wiarę m mać miejfaią; iafżeby en to nafego nie 
miał wibzieć wzdychania? Pj. 139, 4. Nim przyidzie ffo= 
wo na ięzyf móy, oto, Banie, ty to wfyjtło wiej. AByro= 
zumiemwaf myśli moie z balefa. ie myśl tedy, że Bóg 
tyfiąc mil iejt ob ciebie, i nie ffucha twoićy modlitwy. On 
iejt w tobie, a ty w nim, Dziei. 17, 18. Jan. 17, 28. 
Tat tej Bóg żyie i rufa fię m tobie, a nie miałby twoićiy 
wyfłucjać modlitwy? %Bj. 388, 10. Panie, przeb tobą 
nie ieft ffryte, Pf. 19, 15.  Ńiechapie będą przyiemne 
ftowa uft moich, t rozmyślanie ferea mego przed obliczem 
twoim, 

19. 7) Ponieważ Duch Swięty, ftóry prawdziwym ieft 
Bogiem, modlitwy nafje jam w naś fprawnuie. Duch Gwię 
ty ieft Duch moblitew, Zad. 12, 10. Owa, wzdycha za 
nami, Otzym. 8, 26. SJatzeby teby Bóg nie miał fłyfieć, 
wibzieć i wiedzieć tego, co om fam czyni i fprawuie? 


xn 


nage moblitwy zapewne wyfłuchywa. M8. 2. r. 37, 427 


Przetóż niepodobna, aby iebne weftcjnienie miało być zgi= 
bione, ftóre z Dudja Gwiętego pochodzi, i bo Boga idzie. 
Pochodzi ob Boga, i wraca fię z nowu bo Boga, w Bogu 
nie zginąć nie może. Uczynfi w Bogu uczynione, przye 
chodzą do ówiatłości, Jan. 3, 21. 

20. 8) ie iejt też Bóg tat zapamiętliwy, iato czło= 

wief. Safo Bóg wfyftłie dobre zachowywa, uczynfi iaf 
pieczęci, i fażbego wiernego wpijnie w fięgę pamiątti, 
Mal 3, 16., tat też i modlitwy nie zapomina. U Boga 
niemaf żadnego zapamiętania dobrego, ale zapamiętanie 
grzechów uafyd, miłcfierbzie BOże tat ieft wielfie i taf 
obfite, że wfyftfie nafie przeważa grzechy, i one gładzi, że 
id) więcćy nie wfpomnie. Ale tego dobrego, co ob niego 
pochodzi, zapomnieć nie może, chyba, żeby uczyntu fmego, 
t fiebie zapomniał fantego. Otoż modlitwa uafa pochodzi 
ob Ducha Gwiętego. Czy podobna tedy, aby Duch Święty 
modlitwy i wzdychania, ftóre jam w nas fprawował, miał 
zapomnieć, Go rzecz niepodobna, twzdyć to fmego dzieła 
włafnego, ftóre jam m naś fprawował, zapomnieć nie może. 
Bóg flowa fmego i obietnicy żapomnieć nie może. ©bd 
onego czafu, iafom mówić przeciwfo niemu, nań uftawicznie 
wfpominam, Ser. 31, 20. Dla tego mówi Dawib. 
56, 9. że nafie fzy policzył. ©). 111, 9. WPrzytazał na 
wiefi ftrzedz przymierza wego. Góż ieft przymierze tego ? 
Obpugczenie grzechów, Śmiercią Egryftujową utwierdzone i 
Duchem Świętym zapieczętowane, Gjez. 1, 13. 

21. Mówig: Jeżeli to prawda, czemuż mię Bóg nie 
zawpe ffucha, i prożbie moićy zadofyć nie czyni 2 Dobdlifem 
fię i ia bo niego częfto, wofałem i twzbychałem nie raz, a 
przecię on mię nie wyfłuchał, © to częjtofroć nafżemi wie 
dziemy oczyma, że nie ieden bługo dofyć o iedną rzecz profi, 
iebnat ićy nie bofłąpi, i webług zdania nąfego nie bywa 


„wyfłudjany. Gbzież tedy zoftaią dowody pewnego wyjłu= 


chania? Seft to zaijte ciężfie pofufienie, ftóre częjło nie 
iebno ferce trapi i zmięfza. 

22. fecz umaż tę ftateczną odpowiedz. Modlitwa nafa 
(1) zawfe wyffuchana bywa, i niepodobna, aby nie miała 
być wyfłuchana, zpomienionych wyż dowodów, ftóre ją praz 
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wwdzitwe, ftafe t pewne. 1) Zat pewne, iat Bóg iejt do- 
brotliwy. 2) Taf pewne, iat prawdziwy ieft Bóg w obie 
tnicach ftoich, owa, prawdą famą. 3) Zał pewne, iaf 
Bóg naymifofiernieyfje fu nan ma ferce oycowitie. 4) Zat 
pewne, iaf Chryftus nafym ieft Pośrzednitiem. 5) wał 
petone, iaf Bóg i Ghryftus w nas miejłaią. © tym za: 
brie ferce wierne mątpić nie mia. 

23. Beć nam WBóg nie zaraz to daie, o co go pro: 
fimy i żędamy, przetóż nam fię zda, iafbyśmy nie byfi 
wyffłuchani, to z tąb (2) pochodzi, 1) że nas Bóg nie zawfze 
wyfłucha wedlug woli nafćy, ale według, zbawienia nafego. 
2) Ze Bóg jam przeb fię zachował, ieżeli nam to, o co go 
profumy, dać chce na ciele albo na dufgy. Gdy go tedy o 
doczejne iatie profimy dobro, Bóg zaś poznawa, że to nant 
nie ieft pożyteczne i zbawienne, tedy nam tego mie dnie na 
ciele, ani na dobrach doczejnyd, ale na dupy i duchoronijch 
dobrach. MW taf z tym wfyfłfum ieduat doftęputemy tego, 
o co profimy, duchownie na duży, t owńem twięcćy, niż 
profimy. Czym bowiem lepfa i flachetnieyga ieft dufża 
nad ciafo, i duchowne dobra nab ziemifie; tat tćż tym ieft 
lepićy, fiedy nam Bóg to, o co powierzhnym i cielejnym 
fpofobem profimy, na duje i duchownemi dobrami bale. 
Bóg wypełnia modlitwy nage na tym, na czyni natwięcćt 
zależy, mianowicie na duży. Nie naywięcey zależy na ciele, 
gdy fię tylfo ftaie pomoc dufy. 

24, Żłożyli cię Bóg chorobą iatą cielejną, a ty profi, 
aby cię Bóg uzdrowił, moblitwa ta zapewne ieft wyfłu= 
chana, i nie omyli. Seżelić nie da zdrowia cielejnego, tedyć 
da zdrowie dufue, ftóre balefo ieft lepfe. Czybyś ty nie 
wołał mieć zdrową dufę, niż zdrowe ciało? Góżci pomoże 
zdrowe ciało, gdyby dufa chora, to ieft, niewierna była, i 
mufiafóy wieczną umrzeć Śmiercią? Recz teftli buja zdrowa, 
teby z Dawibem mówić możemy: Panie, fogóżbym innego 
miaf na niebie i na ziemi, oprocz ciebie? AB nifim in= 
nym upodobania nie mam. Choc ciało moie i ferce mole 
ujtanie, Pf. 73, 25. 3 3 chorem Jobem: Wiem, iż Od- 
fupiciel móy żywie, Bob. 19, 25. Tym buja była uzdro= 
wiona. Dla tego Dawib więcey waży niebiejfie, niż wfy: 
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ftfie doczejne dobra. Pf. 119, 72: Xepfy mi ieft zafon 
uft twoich, niżeli tyfiące złota i Śrebra. 
| 25. Mówij: tadbym miał oboie, zdrowe ciało i dufę 
He= zdrową, doczejne i wieczne dobra. Mła to odpowiada Bóg: 
©Dofyć maj na fajce moićy, 2 Korynt. 12, 9. Paweł Ś. 
tał tćż chciał, ale on tćż ujfyfał odpowiedż. SMrotfo mó: 
wiąć: Sażda wierna modlitwa wyfłuchana, wypełniona bye 
wa, ieżeli nie na ciele, to ua dufjy. 
26. Brzytym (3) zadjował Bóg i to przeb fiebie, 


ieżeli nafe modlitwy w tym, albo w owym żywocie cyce 
jpełnić. Seżeli teby w tym doczejnym żywocie nie doftą= 4 
pig tego, o co profif, myślże tedy, żeć to tu nie pożyteczne, -4 


ani zbawienne, aleć Bóg to zachownie aż do onego żywota. 
AWpafże na tym bdoczejnym żywocie nie wfyftto zależy. 
Go i ti Bóg nie ba, toć on tam ba obficie i tyfiąc troć, 
Jafo bowiem niepodobna ieft, żeby Bóg nafych mobdlitew 
miaf zapomnieć, taf tćż nie podobna, aby ich 3 fajft nie 
miaf nagrodzić. Jeżeli nie w tym, to zapewnie fię ftanie j 
w onym żywocie wiecznym. Sle modlitew, tyle też dorów "4 
w żywocie wiecznym; tam bowiem żąć będziemy nieufta= 
waiąc, Gal, 6, 9. Tam on do fażdóy duffy wierzącćy 
rzecze: XOto, maf twoie modlitwy, ftóreś do muie pojyfała, 
i oto maf to, o coś mię profiła, za twoie modlitwy 3 
tyfiączne dary. Tego nam 3 cierpliwością oczetiwać trzeba. cj 
27. Głupiby to był rolnif, ftóry ledwie rozfiawgy ! 
nafienie fwoie, zarazby chciał zbierać omoc a ibąc, płatatby 
mówiąc: Ad! fiatem, a nie nie widzą oczy moie. Głlupcze, 
czefay czafu żniwa, tebyć fię nie tylfo nafienie wróci, ale 3 
i wiele odbierzeż owoców, Taf nie iebeu mówi: Ach! p. 
iużem fię taf długo i wiele modlił, iednaf nie twibzę, aby = 
co z tego byfo, Bóg mię wyjluchać nie chce.  Głupcze, * 
febmieś co rozfiaf, a iuż chce zbierać: Czyli ty nie moż 
żeg czafu tielfiego żniwa w żywocie wiecznym zaczefać? 
Eofolwiet tu fiał człowiet, to tam żąć będzie, Gal, 6, 7, 
Jeżeli tu wiefe mobdlitey i wiele fez wybornego nafienia 
wyfiewafj z radością, i tyfiąć froć żąć wierz, że to tant 
bębzief, Pf. 126, 5. To fię wypełnić mufi. Wo to Bóg 
przyrzełł: Seżelić tego mie fpefui tu, to fię pewnie fpełnić . 
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mufi w żywocie onym wiecznym. RZaf też nie ieden ftóż 
temu Dżiatfi, żona, życzliwi przyiaciele umieraią, narzefa 
i płacze c. Ad, miły przyiacielu! czy to nie wief, 
że to twór czaś ieft fiewu, mujig pierwey fiać i fezepić, 
tat przyiacioły, iafo t włajne ciało fwoie, nim żąć i zbie- 
rać będziej. PBotrmay do czaju żniwa wielfiego, w tem 
czas żeńcy, Alniofowie święci, fnopfi twoie zgromadzać 
będą do gumna wiecznego, Młatt. 13, 30.  3niwo bliffo 
i noftępuie: Tam modlitwy, wzdychania i łzy nafze, ftóż 
reśmiy taf częjto bo Boga objyłali, obficie znaydziemy. 
adam bowiem wkyftfo w Bogu mieć będziemy, co$ mtj 
tylfo profić, winfżować t żąbać mogli. SJ taf fpelnią fię 
wfyftfie obietnice Boże i te nieomylne dowody w Ehryjtufie 
Irezufie fię fprawdzą t na fażbym wiernyni fu iego wiecznćy 
radości i zbawieniu nader obficie wypełnionebędą, że Boga 
a to wiecznie chwalić i fławić będziemy. 


Mtoblitwa o wąbudzenie dugy Do pocieh, dla pewności wyjfucdhania. 


B% dobrćy nabdziet, bugo mota! wiem, fomum uwierzył, w fogo ufam, 
ttogo wgywam, mianowicie prawdziwego, wiernego, dobrotitmego, 
mifojiernego, wkedymocnego t wgvjttowiebzącego Boga, QDyca mego naye 
miley gego, w E€hryftufie dann teftem pewien, za mię ffucha t wvjfucha, 
fiedy go wzywam, że on mote £;y (tczy, gdy ta płaczę, że mote pragnienie, 
gdy mąadycham, temn nie tejt zatryte. Jeżeli nie Dojtąpię zaraz, o co 
profę, tedy otrzymam czafu fmwego: SSeżelt mi nie Da, czego żądam, tedy 
mt Da co lepfiego t co mt tejt pożytecjniepkego. Seżeli rozfiewać fzy mufę, 
czaju fmego zbierać będe. Młota modlitwa t mzbdychanie jątat pary, ftóre, 
przez ffoneczną gorącość fię 3gromabDzatą tatemnie t nieznacznie fie zgro= 
mabzaią tatemnie t nieznacjente lię w powietrze wzbiłatą, a potym jię 

nowu z dDźbżem t 3 błogofłamieńjtwem nazadb mracatą. Jtiepodobna, 
bóy mobdlitwa mota miała być Daremna, tat niepodobna, żeby *óg irebie 
famego z przeć, Dobrotliwość fmo'ę t prawbę opuścić miał. Jtaśmiewaty 
fię ż motćy moblitwi), czarcie t śmiecie! tato chcek, Doznaf Vię ty, co ona 
może. Diedy fię niegbożnitom dobrze powobzt t niech tm boczejne ffuzy 
patócie, motia radość, mote częście, moie bogactwo t wgyitto naylepfie 
ejt, trzvmać nę Boga, w dobrym porozumieniu w fpołeczności wbzięcznóy 
t w ferdecznćy t nim Żyć poufafości, on fię do mnie przybliża, ile troć 
go wzywam: Żadnego niema fłowa na tęzyfu motm, ftóregoby) nie mies 
Dztał: Ou daleta mote poznawa myśli: ABfvfttie me żądości £ wzdy= 
chanta nie ją mt tapne. On zna duke mot:y nięrolią, tę on mojet chce 

wgyjtttego wyrwać, podług Oycowffiego mifofierdzia wego, mgąlędem 

drego mu jię ferce tego fraie, że fię nabemną zmifować muji NA 
pewien t cieę ię 3 tego, ze wfvftfiemi jercamt bogoboynemi, t$ Bóg 
wfvjtfo baczy t jlyky, gdy go wzywam a tiięgt pamiąttt zawge ma przed 
oczyma fjwymt, m ftóryd nie tylfo tmte moie, ale tćż wgojttte mzdycharta 
t żądDości e mazłłane, te mu na pamięć przywodzą, co mt pole prżye 
obiecat. ma tego Syn tochany, móy tedyny Pośrzednit t Zbawiciel, 
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że mnie proji, Dla ttórego wvffuchany być mufgę t mogę 4 radością do 
tonu tafft przyftąpić, mitofierdzta t fafft dofłąpić, czaju potrzebnego poz 
mocy. $trewłość mota tej mnie w tym przegfodzić nie może, bo tą Duch 
©więty podpiera. A luboć nie wiem, o co mam profić t tato należy 
proiić, tedy) fię on tednat przyczynia ża mną wzdychaniem fwotm nies 
mik przej ftórego ta wołam: Mbba! to ieft, Ovcze! Przeto 
bądż dobróy nadztet, dufo mota! wiem albowiem, w fogo uwierzyć, fomu 
ula t togo we wgyjtttd) potrzebach t doległościach moich wzywać mam. 
men! 


Rozdział XXXVIII 


Stebmtorała pomoc t podpora ffabych modlitew nafych. ć 

Ńaym. 8. 26. 27.: Tatie też t Dudh dopomaga mdłościom nafym. 
Albowiem, o cobyśmi fię modlić mielt, tafo potrzeba nie miemt) ; 
aletenże Duch przyczynia jięza namt, wzdychantem nie wymownym. 
A ten, ttórh fię cda bada, wie, ftóry teft zmyjł Ducha; ponteważ 
webług Boga przyczynia fię ża świętymi. 

oniemaż tedy, nieyftetyż! taf ieft, że modlitwa naga 
nader iejt oziembła i fłaba, chcemy fię badać, co nam 
Bóg w ffowie fwoim za podpory modlitwy nafćy pofazał, 
na ttóre zawge w modlitwie nafóy pamiętać mamy, 

2. 1) Pierwga podpora, albo raczóy pomocnił nafę, 
teft iedyny Pośrzebnit i Orędownit, Syn Boży, Jezus 
Ebryftug, 1 Jan. 2, 2. Tem tejt Gynbyf naj u Boga, 
gdy iężył na nie może, ani zdoła tat wymówić, iafobyŚmiy 
radzi chcieli i 3 ferca życzyli. Dla tego fię zowie Dyca 
przedwiecznym ffowem, że nam Bóg przez niego fwoią 
obiawić rabę i że on u Boga za nami mówi, bla tego 
nafym iejt Bośrzednifiem. Wyobrażono nam to w Moye 
żeku, Pośrzebnitu ftarego Teftamentu, gdy lub ncietał przed 
Bogiem, przy górze Sinai i rzefli: Mów ty 3 Bogiem 
ża nami, 2 Dłoyż. 20, 19. Ratje gby fię Doyżefj wy: 
mawiał niewymową ujt fwoich, ięzyfiem ciężfim, maiąc iść 
przeb faraona, odpowiedział mu Bóg: Aaron, brat twób, 
będzie tobie za ufta, 2 Młoyż. 4, 10. 16. Tafże też 
i my ciężłą mamy wymowę gdy fię modlić mamy; lecz 
niebieffi Aaron ieft ięzył i ufta nafe. Tegoż nas tój uczy 
wyobrażenie ubłagalni, 2.Dtovż. 25, 17. Dla tego też 


„_ Nam Ban roffazał, mobdlić fię w imieniu fwoim, Jan. 16, 23. 


Przetoż tćż ieft naywyżfym wiecznym Rapłanem nafym, 
ttórego tapłanftwo ieft niejfończone, Żyd. 7, 26, i zaftępuie 
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naś, Jtzym. 8, 34. AB ttórym mamy bejpieczność i przy: 
ftęp 3 bujnością do Dgca, Cjeż, 8, 12. 


3. 2) Druga podpora albo ponocnit ieft Bóg Dudh 
Gwięty Bah. 12, 19.: Wyleię na dom Dawibów i na 
obywatele Jeruzalemitie Ducha fajfi i modlitew. Ten na8 
o miłofierdziu Bożym upewnia i 3 fajfi nam dany bywa, 
iaf Świabef dziecińftwa. 1 Jan. 4, 13.: Przez to pozna= 
mamy, iż w nim miegłamy, a on w nag: Dj z Duca 
fwego nam dał. Dtzym. 8, 15.: Mie wzięliśmy Ducha 
niewoli, ale Ducha przyjpofobienia fynowjfiego, przez ttóż 
rego mofamy: Abba! to ieftt Dycze! Tenże Dudj poz 
świadcza Duchowi nafemu. Tego wyraża pomafczenie 
fapłanjfie w ftarym Teftamencie, 2 Dtoyż, 28, 41. r, 29,7. 
Taf tćż nas Bóg Duchem jwym pomazał Świętym, 
1 Jan. 2, 20., fu przynoeniu ofiary fażdodzienney t cielców 
warg nakyd, %Wf. 69, 31. 3yb. 13, 15. Zen Dud 
Boży mzóndza w nas wdychanie, o czym u Dan. 9, 19,: 
D Panie, wyfluhay! Banie, odpuść! Banie obacz, 
a uczyń. 


4. 3) Pobpiera też modlitwę nagą potęznie t Obietnica 
Boja Bi. 50, 15.: Gzyway mnie! Pj. 91, 14: Sż fię 
we mnie rojfochaf, wyrwę go, Hf. 145, 19. Ruf. 11, 11. 13.: 
Stóryż ieft Ociec, ftórego gdyby profil fyn o chleb, izali 
mu da famień? ponieważ tedy wy, będąc złgmi, umiecie 
bary dobre dawać dzieciom wagym, iałoż dalefo więcćty 
Ociec waf niebieffi ba Ducha Gwiętego tym, fttórzy go 
oń prożą? uf. 18, 6, 7.: Sluchaycież, co mówi nie= 
fprawiedliwy jędzia! W Bóg izali fię nie pomści frzywdy 
wybranych fwoic, wofaiących do fiebie we dnie i m nocy, 
chaciaż tm dlugo cierpi? Bowiadam wam, iż fię pomści 
frzywdy id w rychle. Szat. 65, 24: Pierwćy niż zaz 
wofaią, Ja fie oztwę, tefcze mówić będą, a Ja wyffuchan. 
Pi. 34, 16.: Oczy Pańjfie otworzone ją na fprawiedliwe, 
a ufy tego na twołanie ich. Joel 2, 32,: SMtobyfolwief 
wzywać imienia Pańjtiego, wybawiony będzie. Mtatt. 7, 7.3 
PBroście, fufaycie, fofaccie. Dtzym, 10, 12.: Bóg teft 
bogaty w fwoich miłofierdziach. L 


| 
| 
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5. 4) Przytłaby ludzi świętyd, ttórych Bóg wyfuchał. 
©beyrzyicie fię na przefjłe wieti, przez to modlitwa nafja 
| filnie umocniona bywa i ma podporę wielfą, gdy na pamięć 
| fobie przywodzimy datone łajfawe ratunfi i wybawienia 
L wfedhniocnego Boga. Na to wfyjch Hrorocy fwoie grun= 
towafi modlitwy: Moyżefj, 2 Moyż. 32, 11. Ghy fyno=" 
wie Szraeljcy wielce byli zgrzeyli, złotego cielca wyfta= 
wiwfy fobie na bałwochwalftwo, taf, że Bóg tzefł bo 
Dtoyżefja: Puść mię, że fię rozpali popędliwość nioia na 
nie i mwygładzę ie. AB ten czas Mtoyżef, wybrany Boży, 
ftawif fię za nich w tym rozerwaniu, mówi PĄ. 196, 23.: 
| modlić fię i odwrócił modlitwą fwoią od nich popędliwość 
| Boffą, w nićy przywobząc iemu na pamięć przegłe wyba: 
wienie, mówiąc; Przezże, o Panie! rozpala fię popędliwość 
twoia przeciwło ludowi twemu, ttóryś twywiódć z ziemi A 
Egipftićy mocą wielfą i rętą możną? W przeczzeby Ggi- 4 
pczanie rzecz mieli, mówiąc: Yta id) złe wywiódł ie, aby Ę 
ie pobił na góradh i aby ie wygładzić z wierzchu ziemi? 
Odwróć fię od gniewu zapalczywości twoich, a ulituy fię 
nab złóm ludu twego że. $G użalić fię Ban nab złem, 
ttóre mówił, że uczynić miał ludowi feu, w. 14. 
6, Dawid fię tego mifternie wyuczył, gdyż on prawie 
we wpyfttih Palmach przegłe miłojierdzia, dobrotliwości i 
litości Bogu na pamięć przywodzi. Safo to w Pf. 25, 6.: 
8 fpomniy na litości twoie Panie i na miłofierdzia ttwoie. 
A w Pf. 77, 6. 8.: Pezychobzify mi na pamięć dni 
przefe i [ata dawne, SOzali mię na mieli odrzuci Pan? 
Pi. 85, 2. fqq.: łaffeś Banie niefiedy pofazował Zz 
twoićy: Brzywróciłeś zafię 3 niewoli Safuba. Odpuścifeś 
nieprawość lubu twoiego; Potryłeś w$elfi grzech ich, Sela! 
Uśmierzyłeś wfyftet gniew twóy: Odwrócifeś ob zapalczye 
wości popędliwość twoię: Przywróć nag o Boże zbawienia 
| nafego, a uczyń wftręt gniewowi fwemu przeciwfo nam. 
| Dzali na wiefi gniewać fię bębzieg na nas? Szali ty 
obróciwgy fię, nie ożywiĘ nas taf, aby fię lub twóy rozta: - 
bował w tobie ? 
7. Diat foftownemi flowy Szaiaj Prorof, r. 63, 11. 
| jqq. dawne miłofierdzia przywodzi Bogu na pamięć, ftóremi 
28 
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przedziwniego miłofierbzia Bożego otwiera ffarbnicę : Gdzież 


ieft ten, ftóry lub fmóy wywiódł 3 morza, z pajterzem 
trzóby fmoićy? Gdzież ieft ten, ftóry położył w pośrzobłu 
iego Ducha wego Świętego? Stóry ie wiódł po prawicy 
Moyżefowćy ramieniem wielmożności fwoićy, ftóry rozdzielił 


"wody przed nimi, aby fobie uczynił imię wieczne, ftóry 


ie przeprowadzić przez przepaści, tato fonia na pufczy, a nie 
fwanfowali. Safo gdy bydlę na doł zftępuie, taf Duch 
Bańjfi 3 wolna prowadzić z nij tażbego. Tafieś wióbi 
lub fwóy, abyś fobie uczynił imię ffarne.  Poyrzytze 
3 nieba, a obacz 3 miepfania świętobliwości twoicy i ozdoby 
twoicy. Gdzież iefł gorliwość twoia t wielfa fiła twoia? 
Gdzie wzrużenie wnętrzności twoich i litości twoich? 
Przebemnąż zawściągnione będą. Tyś zaijte Dyciec naf; 
bo Ubrajam nie wie o naś, a Szrael nie zna nas. Tyś 
Banie, Dyciec naj, Odfupiciel naj: Roć ieft ob wiefu 
imię tmwoie. 

8. 8 tym fię zawierają dowody: 1) Panie, twoia 
faffa ieft wieczna, dla tego fię tóż na mnie famym nie 
ffończy. 2) Jeftem prawda grzegnił, aleś ty niegdyż i 
grzeuifom fajfę pofazał, gby pofutowali, ŚP. 25, 7.: 
Grzechów młodości moićy t przejtępftw moich nie racz pa= 
imiętać, 3) Wielfieć prawda fą grzechy moie, więc nieche 
imię tćż ofryie wielfość miłofierdzia twego. 4) Pamiętay, 
żem ia ftworzenie twoie. Sob. 10, 9.: *Pomniy, profię, 
żeś mię iafo glinę ulepif, a w proch mię zaś obrócig. 
Opatrzność twoia ftrzegła ducja mego. 

9. 5) Utwierbza też modlitwę nafą niewypowiebziana 
dobrotliwość i miłość Boża, i pożądana obietnica iego, Że 
Bóg na nędznita patrzy. Obacz udręczenie moie i pracę 
moię, a sdpuść wfyftfie grzechy moie, Pf. 25, 18. Zen 
chubzina wołał, a Ban wyfłuchać t ze wpyfttich ucijłów iego 
wybawił go, Pf. 34, 7. M taf obietnicę mamy, że Bóg 


„nędznifami nie gardzi, aczłolwief to pyfui lubzie czynią. 


Albowiem Bóg nie teft iafo człowief, ani tóż ma oczy 
cielejne, aby iafo człowief widział i fąbził, Yob. 10, 4. 
Ju nędznieygy teft człowief, tym fię też balćy infi lubzie 
ob niego oddalaią. Recz Bóg nie taf, tm nębznieyfy bo= 


| 
j 
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wiem ieft człowief, tym bardzićy fię on do niego przybliża. 
Pf. 34. 19.: Blift ieft Pan tym, ttórzy fą jfrufonego 
jerca a utrapione w duchu zadjowywa. ©). 10, 14.: Ty 
wibzig ucijf i frzytwdę upatrniej, abyś im odpfacić rętą 
twą, na ciebie fię fpuścił ubogi. Tyś ieft pomocnifiem Ę 
fierotce. Dofyć tu materhi i przyczyny Bóg znaybdnie, A 
do połazania miłofierbzia fwoiego, a iżby żaden nężznił 
nie zwątpił, więc zgromadza tiele nędznifów do fupty 4 
W]. 146, 7. jąq.: Bam czyni fprawiedliwość ufrztywdzo: 4 
| nym i dawa dHIćb zgłodniałym: Yan rozwięzuie więżnie: 
| Pam otwiera oczy ślepy: Bam podbnofi upadfe: Pan 4 
i imifuie fprawiebliwe: Pau ftrzeże przychodniów: Gierotce A 
t wdowie pomaga.  Szat. 66, 2.: Sa na tego patrzę, = 
tóry *ieft utrapionego i ffrufżonego ducha, a ttóry drzy na 
ffowo moie. Bf. 102, 18.: Weyrzy na modlitwę poni= 
żonych, nie garbząć modlitwą ich. Pf. 9, 11. 19.: Oczee KE 
fiwanie nędznych nie zginie na twiefi. 4 
10. 6) Umacnia tćż moblitwę nafją niewypowiedzianego ą 
mifofierdzia Bożego rofpamiętywanie. Repićy on modlitwę 
nafą przytmuie, niż my ią iemu przełożyć możemy, On 
lepićy zna nędzę nagą, niżmy fię temu ujfarzyć możemy > 
Gby fię nie prawie modlimy, tedy om nie iebne nam przee ou 
baczy głupftwo, iaf Ubragam mówi 2 Włoyż. 18, 22.: a 
| 
| 


Profię, Panie! nie gnieway fię na mię, żem fie poważył 
BA mówić. 3 tąd Paweł Ś. 2 for. 1, 3. mówi: 
fogoffawiony niech będzie Bóg i Dyciec mitofierhzia i Bóg 
wfęelfićy pociechy, ftóry nas ciejy w fażdym ucijfu nafiym, zg 
Pi. 108, 8. Dla miłofierbzia tego, żadna modliwa nie 34 
może być daremna. Bóg nafe tułanie liczy t zbiera w wia: | 
dro łzy nafe, Bf. 56, 9. Dla naybrożgych łez Chryftuja 
pana, ftóry za dni ciała fwego niodlitwy t uniżone prożby "A 
ż wołaniem wielfun i ze fzami ofiarował, Żyb. 5, 7. 4 
11. 7) %Bjpiera iefcze potężnie modlitwę nafją i to, 
gdy wfpominamy. fobie na fajtawe przymierze, ttóre Bóg 
„8 nami uczynił, Ser. 31, 38.: Zo iejt przymierze ac. 
". gat 54, 10. Przymierze połoiu nie wztuy fię, mówi 
| twóy miłościwy Pan. Szai. 55, 1. 3.: Niuż wfyjcy 
pragnące, pódźcie it poftanowię z wami przymierze wieczne 
28* 
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% tym fajffawym przymierzu wyjfuchanie mobdlitew nafych 
iejt zawarte. Szułaycie Pana, pofi może być znaleziony, 
wżytwaycie go, pofi blijło iefł, w. 6. 

12. Zego wfyftfiego zacny przyłfad mamy w mobdlie 
twie Danielowcy, r. 9, 4. jąq.: Profę, Panie, Boże wielfi 
i ftrafny, ftrzegący przymierza t miłofierdzia tym, ttórzy 
cię mifuią i ftrzegą przytazań twoich. Panie Boże naf, 
ftóryś wywiódł lub fwóy z ziemi Egipjficy ręfą możną 
i uczyniłeś fobie imię mwieczne: (Zo ieft przypominanie 
dawnego wybawienia). Wyjluchjay o Boże naf, modlitwę 
mafę, a oświeć oblicze twoię nad fpujtogoną Świątnicą 
twoią, dla Bana: (To iejt Wtejjyaf i imię iego). O Panie 
wyffuchay! Panie odpuść! Panie obacz! (To ją wzdychania 
Ducha Świętego). Itafloń, Boże móy, ucha twego, a ujtyf: 
Otwórz oczy twoie (tu on nalega na obietnice iego), obacz 
fpuftogenia nafe i miafto, ftóre iejł nazwane od imienia 
twego, taf ieft fpujtogowe. WBo dla grzechów napych Jeru= 
zalem nofi pofańbienie: (Tu iejt wyznanie grzechów i uwas 
żanie nędzy i ucijfu). Bo my przedfładamy modlitwy 
- nafe przeb obliczem twoim, nie dla iatićcy nagćy fprawiee 
dliwości, ale bla obfitego mifofierdzia twego: (Zu ieft 
uznanie nafóy nieudolności t niegodności, a fpoglądanie 
na miłofierbzie Boże, na oftateł przymierze), Bo od imienia 
twego nazwane ieft to miafto i lub twób. 

Mobdlitwę obacz w ogrodeczłu rayfftm. 


Rozdział XXXIX. 


NRożmowa prawowierney dugy 3 Bogłem. 


Bi. 85, 6. 7. 8.: Szalt na wieft gniewać fię będztak na naś, a toe 
śctągnief gniew twóy ob roDzaiu do rotzatu? Jzalł ty, obróż 
ciwgy fię, nie ojymiń naś, tat, aby fię lub twóy rogradował 
w tobie? Panie! ofaż nam miłofierdzie twote, a Day nam 
abawtenie jmwote. 


ZdBwięczna to ieft rozmowa wierny diigy z Bogiem. 


3 ftórymże bowiem Mrólem albo Mfiążęciem wolno było, - 


fieby taf, poufafe rożmówić fię człowiefowi? Gdy Król albo 
$pan wielfi gniewem zapalony ieft, izaliby fię fto chciaf 
ważyć, z tafim mówić Banem? Nie tufję. Recz Bóg 


= 
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wierną bufę taf focha, ta ieft niby pofoiowa, ftóra do 
Boga bez zafofatania wniść może. Redwo ta przychodzi, 
tedy do nićy Bóg mówi: Czego ty chcef? Wchodź, a nie 
lętay fię. Wyraża nam to Betjaba, 1 Mrof. 1, 15; ta 
wegła bo róla na potóy, nachyliwgy fię, i poffoniła fię 
Swólowi: A ról ićy przyfiqgł 2c. aałże Gjter, ftóra 
wejłą bo Sróla Afjmweruja, a on wyciągnął fu nićy fceptr 
głoty, bottnąf fię głowy ićy fońcem fceptru, Gft. 5, 2. 

2. by Pańffie ojoby 3 fwoiemi ubogieni tOzMia< 
wiaią podbdanemi, tedy oni to fobie 3a ojobliwką maią 
łajfę, zacność i Iubztość, i nie mogą tego dofyć wyffawić. 
3 tąd o Tytufie Cejarzu Nzymifim czytamy, ponieważ tat 
lubzii byf, nie wiedzieli go poddani iego wyźćy wyjawić, 
tylfo że go zwali mifością i tojfoją narodu lubzfiego, 
goyż ludzie na nim mieli uciechę i rojfof. Daleto więtką 
dywafa, radość i pociedha mafa ieft, że Bóg, Pan nad 
Pany, ról nad Mrólmi, o ftórym Pf. 47, 3. mówi, że 
ou ieft Ban naywyżfy, ftragny, i Ńról wiefft nad wfyfttą 
giemią, z mizernym fię rozmawia człowietien, ftóry nie 
tylto iejt proch i popiof, iat Abragan, mówi: Otom, teraz 
zaczął mówić do Pana, a iżem ia prodh t popioł, 1 Mote 
żef. 1, 27. Mle że też z fubżmi, iaf 3 ubogiemi TOZIa= 
wia fię grzefniłami, ttórych nieprawości uczyniły rozdział 
między nimi, i między Bogiem, Sai. 59, 2. Bo gdy 
Ehrześciańftie ferce Diaieftat, wipaniałość naywyżfego Boga, * 
oraż fwoie i narobu lubzfiego nijfie pochodzenia, ftan nędzny, 
i grzegną niegodność uważa, bez wątpienia 3. Dawidem 
Ś, Pi. 8, 5. zawołać muji: Panie, cóż tejt człowief, ij 
uań pamiętaj? Al6o fym człowieczy, iż go nawiebzaf? 
Boć to fażdby człowieł przyznać mufi, że nie gobzien ieft 
ż Bogiem rozmawiać, choćby był nie wiedzieć, iaf Święty 
t wfpaniały; uważaf to Ubragam, gdy za Sobdomczytami 
profi, ażeby tą prozą nie wzrujył Boga ma fię, tzełf: 
Profi, niech fię nie gniewa Wan mó, że iecze mówić 
bębę 1 Dłoyż. 18, 30. 32. Śle razy Abragam do pana 
mówił, tylefroć mu też Bam odpowiedział, Bnaczne to 
ieft zwierciadfo rozowy Bożćy 3 wierną dufą; albowiem 
Ubragam Dycen teft wfyftfidj wierzących. 
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3. Brzetóż pewna i nieomylna rzecz ieft, iaf wiele 
rażty wierne ferce wzywa Boga, tyle razy tóż mu Bóg 
przez prawą odpowiada pociechę. Bierzcie fobie przytład 
tego 3 Wj. 85, 1. fjqąq. w ftórym Dawib taf bo Pana 
Boga mówi: Lajfęś Panie niefiedby pofazował ziemi twoich, 
przywróciłeś zafię 3 niewoli Jafuba, obpuściłeś nieprawość 
lubu twego, uśmierzyfeś wfyftet gniew twóy. Przywróć 
nag, o Boże zbawienia nafego. zali ty, obróciwgy ię, 
nie żywi nas? le pojłucjam, co rzecze Bóg zc. Na 
to w fercu fmoim ob Boga otrzymał odpowiebj. Dla 
tego powiada: Zaijte, Bliftie ieft zbawienie iego. Tu poz 
wiaba: Poffucjam Boga, co on rzecze. A w Pi. 50, 7. 
odpowiada Bóg:  Sluchay, ludu móy, a będę mówił, 
W Pi. 6,1. Smętna mówi buga: Panie, w popędliwośći 
twoićy nie nacieray na mię. Jta to obpowiaba Pj. 104, 8.: 
Mifofierny i litościwy iejt Pan: ierychły do gniewu, 
i wielfiego mifofierbzia. 8 Pf. 139, 1.: anie, bdofąd 
przeb obliczem twoim uciefę? Ma to odpowieba Pam 
Matt. 11, 28.: Bódźcie do mnie wfyjcy, ftórzyście fpra= 
cowani i obciążeni, a Ja wam fprawię odpoczynienie, 
Ser. 10, 18.: ŚBiem, że nie ieft w mocy człowieła droga 
iego, aby fprawował poftępfi fwe. tła to odpowiada Pan 
Pf. 32, 8.: Damci rozum, t nauczę cię drogi, po ftórcy 
maj chodzić, damci radę, obróciwky na cię oo moie. 
W Pi. 86, 11. wierna mówi dua: Naucz mię Panie 
drogi twoićy, abym chodził w prawdzie twoićy. Da to 
odpowiada Ban, Jan, 14, 6.: Jam iejt droga, prawba 
i żywot, Ytie chcegli zbłąbzić, Bam iejt twoia Droga: 
_ tie chcegli być zwiedziony, Jam ieft Prawda: Nie 
chcegli w wiecznóy zojtawać śmierci, Jam twóy Zywot 
W Pf. 38, 6. wierna ffarzy fię buga. Dtiemag nic całego 
w ciele moim, dla rozgniewania twego: Niemaf odpoczyntu 
fościom moim dla grzechu moiego. Ziątrzyły fię i pognify 
rany moie, dla głupftwa moiego. Jia to Bóg odpowiada 


Sgat. 53. 5.: Stażń pofoiu nafiego ieft na nim, finością 


iego iefteśmy uzbrowieni. Ser. 17, 14. wierna powiada 
dufa: Uzdrów mię Banie, a będę uzdrowiony: baw mię, 
a bębę zbawiony. Jia to odpowiada PB]. 108, 8,: Om 
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odpugcza wfyftłie nieprawości twoie: © uzdrawia wfyfttie 
choroby twoie. 3 Mtanafjejjem wierna wzdycha dufa: 
Żorzebyłem nab ficzbę morjfiego, Młodl, Mtanafj. 9. 
Yta to odzywa fię Bóg Jzat. 48, 25. r. 44, 22.: 3a 
gładzę nieprawości twoie, iafo obfof, a grzechy twoie iaf 
mgłę, a grzechów nie wfponnę. Alem ia ieft wielce grzejna, 
mówi buga. Jta to odpowiada Ghryftu8 Włatt. 9, 13.: 
Nie przygedłem wzywać fprawiedliwych, ale grzejnych do 
pofuty. Pf. 25, 7. wierna mówi dupa: Grzechów młoz 
dości moićy, i przeftępftw moich nie racz pamiętać. ia 
to obzymwa fię Bóg Czech. 18, 22.: Jeśliby fię niepobożny 
odwrócił, żyć Będzie, i nie umrze, i żadne przejtępftwa 
lego, ttórydj fię dopuścił, nie będą mu przypomniane. 
9]. 51, 5: Omyi mię bdojfonale od nieprawości moich: 
A ob grzechu mego oczyść mię. Odpowiedź Szai 1, 18.: 
Ehoćby były grzechy wafje iafo farłat, i iafo farmazym, 
iafo wełna białe bębą. SP. 143, 2.: anie, nie wchodź 
w fąb z ffugą twoim; albowiem nie będzie ujprawiedli= 
wiony przeb obliczem twoim żaden żywiący.  Odpowiebź 
Jan. 8, 17.: Bóg nie pojłał Syna wego na świat, aby 
jądził świat, ale aby Świat byf zbawiony przezeń. Sto 
wierzy weń, nie będzie ojądzony. Wj. 51, 12: Gerce 
czyjte ftwórz we mnie, o Boże! a Ducha prawego odnów 
we wnętrznościadj moich. Odpowiedź Czech. 36, 26: 
Dam wam ferce nowe, a Ducha nowego, a iczynię, że 
w uftawach moid) chobzić będziecie. i. 38, T: Sturczy: 
tem fię, i ffrzywiłem fię bardzo, na fażdy dzień w żałobie 
chodzę. Odpowiebż Sza. 61, 2: Wofłał mię Fan, abym 
ciegyf wpyjtfie płaczące. Pf. 25, 18: Obacz ubręczenie - 
mole, i prace moie. Odpowiedź Jzai 66, 2: Ba na tego 
patrzę, Etóry ieft utrapionego i ffrufonego ducha. Pf. 56, 9: 
Policz tłufanie moie. Odpowiebj Młatt. 10, 30: Wtłofy 
wfyftłie na głowie wafićy policzone ją. Pf. 42, 3: Miebyż 
przyidę, a ofaże fię przeb obliczem Bożym? Odpowiedź. 
Jan. 12, 26: Gbziem Ja ieft, tam i ffuga móy będzie, 
Pi. 13, 2. 3: Dotąbże Banie, ufrywać będzieg oblicza 
twego przedemną?  Dofąbje bębę radził w dujy fwoićy, 
a trapif w fereu moim cały bzień? Datądże fię będzie 
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wywyżgał  nieprzyiaciel mój  nademną? Odpowiedź 
Iga 54, 7. 8: Ma małą chwilfę opuściłem cię, ale 
w miłofierdziu wiecznym glitnię fię nad tobą.  Tezymay 
fwoie utrapienie naprzeciwio twiecznćy fajce, a ieżliby na 
chwilę obwłaczał, oczefaway nań, Boć zapewnie przyddzie, 
a nie omiefła. ©ab. 2,8. Pf. 22, 12: Sie obdalayże 
fię odemnie, albowiem utrapienie bligfie ieft, a niemtafę, 
toby ratował. Obdpowiebź Pi. 91, 15: Ja 3 nim ieftem, 
w utrapieniu, wyrwę go, t uwielbię go. Pi. 13, 4: Oświeć 
oczy) me, bym juabź nie zajnął w Śmierci. Obdpowiebź 
©. 18, 14: 3 ręfi grobu wybawię ie, ob Śmierci wy: 
fupię ie. Gil 1, 23: Pragnę być rozwiązany, a być 
ż Ebryjtufem. Odpowiedż £ut, 23, 43: Dziś ze mną 
będzie w rain. 

5. Strótło mówiąc: Gałe ifmo święte nic iufego 
nie ieft, tylfo rozmowa wiernćy dugy z Bogiem.  Sletroć 
ferce wierne fwoią Bogu przełfaba nębzę, albo bo Boga 
wzbycha, tylefroć mu Bóg odpowiada, przez wewnętrzną 
pociechę albo przez pociechę Bożego ffowa ftwego. 


Modlitwa o taffę ftateczną, mieć rozmowę ż Bogłent. 
O móy Bóże! tat wyfofo naj nędznych, nifczemny dh i grzegnych poważa 
lubzt, że mt) wfelfiego czaju, t we wkelaftch dolegliwościach nagy 
śmiele Do nayświętgego Mateftatu twego o pomoc progąc, przyftąpić mos 
żemy: Owa, że fię z tobą poujale romówić, tat przytaciel teden 3 Drugim 
nam pozwalaj? ch! bDabże mt to, ażebym tę tat wtelfą fajfę twołę 
leffomyślnie nteutracif, ale raczćy fię ciebie zawgetrzymać, w uftawiezney 
fpoteczności gofławać, t w ferdeczney dujności 3 tobą aż do zgonu życia 
mego trwać mógł, Ylmen! 


Rozdział XL. 
Nozżmoma wiary z mifofierdztem Bożym. 
PI. 83, 11.: Mtfofierdzie t prawda pottaą fię 3 fobą: A fprawiedltwość 
t połóy pocałutą jię. 
W ifofierdzie Boże potyfa fię z nami przez wnętrzną 
rozinowę wiary nafey. Albowiem miłofierbzie Boże ogarnia 


naś, Bf. 32, 10. i mówi z Proroctwa Jer. 3, 12, 18. 


Ytawróć fię do muie, a nie będę chował gnie na tieti, 
bom Sa dobrotliwy: Tylfo uznay nieprawość twoię, żeś 
ob Pana Boga fmego odftąpił. Dia to odpowiada wiara 
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3 WB. 51, 8: Zmiłuy fię nademną Boże, według mttło- 
fierbzia twego: ABebfug wielfidj litości twoich, zgładź nie- 
prawość mioię.  Miłofierbzie potyła naś, San. 6, 37: 
Go do mnie przyidzie, nie wyrzucę precz. AL wiara mówi 
Bieśń Gal. 1, 8: Pociągniyze mię, a pobieżemy 3 tobą. 
Mtitofierhzie Bóże potyfa fię z nami, i mówi Sai. 61,1: 
Pan mię pofłaf, abym opowiadał Gwanieliq cichym, zawiązał 
zany tych, ttórzy ją ffrufonego ferca, t abym ciefiyć wfyftfie 
płaczące. Wiara odpowiada Wj. 31, 31, 14: Przytwroć 
mi radość zbawienia twego: a Duchem dobrowolnym po= 
deprzyi mię. Miiłofierdzie Boże, mówi Szai, 43, 25. r. 44,22: 
Sa głabzę nieprawość twoię, iaf obłof, a grzechy twoie, 
iaf mgłę. Wiara mówi 9. 25, 18: ©Obacz udręczenie 
mole, a prace moe, a odpuść wfyftłie grzechy mole. 
Milofierdzie Boże, cieżąc nad, mówi Pi. 108, 138: Zało 
ma litość Oyciec nad dziattami, tat ma litość Ban nab tymi, 
ttórzy fię go boią. Wiara odpowiada, mówiąc Szai. 63, 16: 
Ryś zaifte Oyciec naf, toć iejft ob tiefu imię twoie. 
Mifofierdzie Boże mówi Matt. 11, 28; Pobźcie bo mnie 
wfyfcy. Wiara odpowiada Pf. 25, 1: Do ciebie Panie, 
dufę uoię podnofję. Miłofierbzie mówi Ser. 3, 1: ©Opue 
zciłaś mię, i chociaś nierząd pfobzifła 3 wielą zaletnitów, 
wfałje nawróć fię do mie, mówi Ban. Wiara mówi 
tut. 15, 18. 24: oybę do Dyca mego, i rzefę mu: 
©ycze, zgrzeyłem przeciwfo niebu, i przeb tobą, i mnie 
godzienem mięcóy być nazwany fynem twoim, uczyń mię 
iato iebnego 3 naieninitów twoich.  Mtiłofierdzie Boże bieży 
fu nam t mówi: Ten fyn móy umarf był, - a zafię ożył: 
Zginął byf, i znaleziony iejt.  SBiara mówi $j. 18, 6: 
Ja w miłofierdziu twoim ufam: ozradnie fię ferce moie 
w zbawieniu twoim.  Mifofierdzie potyfa zaś i mówi 
Jzai. 55, 1: tuż wpyjch pragnący pódźcie bo wód, i piycie. 
Wiara mówi Bf. 42, 2. 3.: Safo ieleń frzyczy do ftru- 
mieniów wód, tat buja moia woła do ciebie, o Boże! 
Pragnie dufa moia do Boga, bo Boga żywego, mówiąć: 
Stiebyż przyidę a ofażę fię przeb obliczem Bożym? Mito: 
fierdzie mówi 9f. 108, 3: On obpufcza wfyfttie niepra= 
wości twoie, on uzdrawia wfyftie choroby twoie. Wiara 
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mówi Bf. 143, 3: Panie, nie wchodź w fąb z ffugą twoim, 
Dtifofierdzie mówi 1 Jan. 14, 6: Jam ieft Droga, Prawda 
iżywot. Wiara odzywaiąć fię, mówi 9]. 25, 4,5: Panie, 
day mi poznać drogi twoie, a Ścieżef twoich naucz mię. 
Day iabym chodzić w prawdzie twoićy, i naucz mię. Miło: 
fierdze Boże mówi ©;. 13, 14.: 3 ręti grobu wybawię lub 
móy, odb Śmierci wytupię go. O śmierci! będę Śmiercią 
twoią: © grobie! będę ffażeniem twoim. Wiara mówi 
B]. 68, 21: Bóg naj ieft Bóg obfitego zbawienia : Panuiący 
Pan z śmierci wywodzi. Miłofierdzie wówi 1 San. 11, 25.: 
Jam ieft Zmartwychwitanie i Żywot: to w mię wierzy, 
choćby tćż umarł, żyć bębzie ABiara mówi Job. 19, 25: 
Ja wiem, że Obdłupiciel móy zywie, a iż w oftateczniy 
dzień nad prochem ftanie. Dlifofierdzie Boże potyfaiąc fię 
3 nami, mówi Jzat. 51, 20, r. 49, 16: tie boy fię, oto, 
na dłoniach moich wyryfowałem cię. Moieś ty, 3 ręfi moićy 
cię nift nie wydrze, Jan. 10, 28. Wiara odpowiadaiąc 
mówi Pi. 31, 6: Y8 ręce twoie poruczam ducha mego: 
Odłupiłeś mię, Panie Boże prawdziwy. 


Mtoblitwa o pobudzenie, 3 Bogtem częjło i na fażbym mtiepjcu mówić. 


BY, móy wierny Oycze! mtelbłę cię w Ghryftufie, sJezufie, Spnu twoim, 
tżeś mt w fłowie twotm, faffawe ferce twote Dycowitte, £ w tym 
obławić raczył, że z tobą fię śmiem rozmówić, a ty mnie odpowładag. 
Ry żądaj od wiernych twotch: ted ujtygę qło8 twóy, albowiem głoś 
tmón teft mt wdzięczny, a oblicze twoie pożądane. O móy Bbawtctelu! 
cóżeś za wdzięczność upatrzyć w mzdychaniu nędznego grzegniła? Cóż a 
przyiemność być może w obrzybdliwości? Mutevgym tejt, niż wpyftłte 
niepotęte zmitowania twote, Banie! Bonieważeś te tat głębofo fpuścił fu 
minie, przetoż wzbudj i przygotuty że ty fam jerce moie, aby przywyłfo na 
fażbym miepfcu, t tadego calu w bziecińftićy wierze 3 tobą rozmawiać, 
a niechci fię poboba mowa ujt moich, i rozmowa ferca mego Panie, ffafo 
moia, t Odfuptcielu móy. Ujtafy oczy mole, czetatąc wyrofu twego, gd 
mówi: Stiedoż mię pociegyg? Daty mi tebty w dugy motćy ffygyć £ pos 
czuć, co tt) Banie rzeczeg, pofót Do ludu fwego. Nie mileż na wołanie, 
mote, bym fnabż, teżlt mt fię nie pzwieg, nie jtaf fię podobnym ziłępułąz 
cym bo grobu. Boczątet jów twoidy niech oświeca t rogmejela ferce 
moie. Niech to ffowo twoie taffawe nigezy we mnie wgyfttie natdynienia 
Batana, świata t zepjowanego ciała mego. Niech mię prowabdzt Do ciebie, 
Ob fię przed tobą Krię, tafo Udam. Yttech mię naprawi, gdym niecierpliwy 
at ;Jonag. W wielfości utrapienia mego niej rozmejela dugę motę, 
Utwierdźie mię według ffowa twego, abym Żof, a nie zawftydzay mię 
mw oczefawanin moim. A gdy fię ofoję w prochu śmierci, dat, abym 
ujftygał gfog twóy, t 3 tobą Żyf wiecznie. Amen! 
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Rozdział XLI. 
O gbawiennych pożyttach t zbawienney mocy bztelności chwały Bożcy 
t pieśni nabożnych. 

I. 77,4. 7.: Wfpominafem na Boga, a trwożyfem fobą  Nogimyćla- 
fem a utraptentem ścióntony byyf duch moy. Wjpomtnałem fobie 
na śpiewanie mote, w nochm m fercu rozmyślał, t wywia: 
dowat fię o tym duch móy. 

Den wyrof piętną ieft regułą żywota mafego, iafo fię 

w frzyżu i fmutfu jprawować mamy. Sato bowiem ffomwo 

Boże być ma regułą i prawibfem żywota nafżego, fiedy fię 

nam dobrze dzieie, iafo Wj. 32, 8, mówi: Jtauczę cię 

drogi, po ttóróy maj chodzić, damci radę, obróciwgy na 
cię ofo moie. Bf. 73, 24: Według rady fwóy prowadzif 
mię, a potym do chwały przytmiej mię. Owa, tat ftowo Boże 

ma być regułą i prawidłem wiary nafey. ©f. 119, 105: 

Sfowo twe ieft podhodnią nogom moim, a Światłością 

ściefce moićy. Tafże Pj. 17, 5: Batrzymaway frofi 

moie na brogadh twych, aby fię nie chwiafy nogi moie. 

Raf też ffowo Boże ma być regułą frzyża i utrapienia 

nafego, według wyrofu tego. Wipominałem na Boga, 

gdym był ftrwożony, to iejt, badam fię przyczyn frzyża 
mego, t z fąd na mię przychodzi, mianowicie ob mifego 

Boga, u ftóregom też powinien rady fufać w uciffu molmt 

2. Mcz fię tu iuż, miły Ghrześcianie! w frzyżu twoint 
myśli twoie do Boga obracać, a nie na tę, albo na otwę 
wpabać ftronę zc, Utrapieniem śŚcióniony będąc w duchu, 
rozmawiam z tobą, modlę fię i śpiewam. Przez to bowiem 
fmnitef ferca, dudj fmętny, i ciężfi żal rojpłogony bywa. 

Bo iafo ferce ulżenia czuie, i niby ciężfie z fiebie fffada 

brzemię, gdy  poufałemu przyiacielowi fmoię odfrywamy 

dolegliwość. Taf też i ferce nafje ftaie fię lzeyfie, gdy fię 

w tęffnościah z Bogiem rozmawia i Wialmy Śpiewa, 

Dla tego mówi Dawib Pi. 47, 7: Wjpominałem fobie 

na śpiewanie moe, w nocym w fercu fwym rozmyślał, 

to iejł, wyglądałem tęjfliwie dnia, abym tutrzeńtą fmwego 
mógł chwalić Boga, i fmętfi fmoie przez pieśni nabożne 
rożtgnać, Tym czajem rozmawiam w fercu moim, i mioblę 
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fię w ffrytości, a ten Bóg, ftóry mowę jerca i ducha mego 
rozumie, i ftóry wzdychania fłucha, ciefy mię, odhładbza i 
rożwejela. 

3. 3 tego taf zacnego wyrofu nauczyć fię możemy, 
między infemi to, co to iefł ten zbawienny pożyteł, moc 
i zbawienny owoc pieśni nabożnych, i rozlicznćy chwały 
Bożćy. Bo inaczćy być nie może, mufi mieć chwała Boża 
moc wielfą, gdy 3 ferca pochodzi. 

4 WUlbowiem 1) uczy nas tego natura, 2) Poświa: 
deza tóż moc modlitwy, 3) Przytłady ftarego Teftanrentu, 
i 4) przyłłady nowego Zeftameutu, t 5) przytłady tych 
lubzi świętych, ftórzy tat w ftarym, iafo w nowym Tejta= 
mencie przez chwałę Bożą Duchem Świętym napełnieni 
fa, 6) Ofobliwfe włajności Pialmów, 7) Że w ojobliwych 
trudnościach ftarzy przodfowie nafi WBfalmów zażywali, 
3 tych dowodów iawno iejt, że chwała Boża it pieśni na: 
bożne wielfi pożyteł i moc mieć mufą. Recz tu nift nie 
ma miniemać, iafóy fię ffowom gofym, przy ftórych ani 
wiary, ani nabożeńjtwa niema dla płoniego dzwiętu, ta 
moc przypifowała; ale że tafie Pjalmy, gdy fercem Mmie= 
rząchm śpiewane bywaiq, tafową ofjobliwą moc maią. O 
czym teraz frótfą fprawę dany. 

5 1) Pierwfy bowob o pierwgym pożytfu i zbawien: 
nóy mocy chwały Bożćy, pobaie nam Jiatura, ten bowiem 
iejt foniec wfyftfiego ftworzenia. Spóyrzyicie naprzód na 
Rościoł Anielffi, Szat. 6,3. A w Obiawieniu Janowym 
tu i owdzie. Bi. 148, 2 jąq chwałę Bożą, do ttórcy 
wpyftłie freatury ją ftworzone, dziwnie opijaf, i zaczyna 
naprzód ob Aniołów: Chwalcie go wfiyfcy Aniofowie tego: 
Chwalcie go wftyftfie woyjfa iego. Ob świata anielftiego 
zitępuie do Świata niebiejfiego: Gbwalcie go fłońca i mie: 
fiące: Chwalcie go wfyfttie tajne gwiazdy. Job, 38, 7; 
Gdy wejpół śpiewały gwiazdy zaranie  Botym zjtępuie 
Pjalmifta na dof, i przychodzi bo morza; Chwalcie Pana 


©mocy, i wfyftfie przepaści. SBotym pada na powietrze, * 


mówiąc: Ogień i grad, Śnieg i para, wiatr gwałtowny, 
wyfonywaią roftaz tego. Potym poftępuie na ziemię: Góry 
i wyftlie pogórki, drzewa rodzayne, t wfyftfie Cedry. 
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Potym na zwierzęta, i wjyftfie bydło, gadziny, i ptafłwo 
ffrzydlafte.  Botym na ludzie, i z nowiu ob naywyżpych 
zaczyna: Strólowie ziemfcy, i Sfiążeta t wfyjcy fędziomie 
t narobowie ziemi, Mtfodzieńcy i Panny, ftarzy 1 młodzi, 
Ya oftatet przychodzi na Kościół Boży: Ehwalcie go wy 
uaybliżfi lubu Sfraetjfiego, wy wkyfcy Święci tego. 

6. 2) Przyświadcza t6j tego moc modlitwy. Bo iat 
wielfa iejt moc modlitwy, w tym świadczy ffowo Boże, 
przytłady świętych i codzienne doświadczenie. ia to bo= 
wiem zmierzaią wfyftlie obietnice, że żadna modlitwa, żaz 
due wdychanie, żadna fezfa nie ma być zgubiona, Pf. 6, 
10. Pi. 56, 9: Tyś policzyć lzy moie. ©. 116, 5.: 
Stórzy fiafi ze fzami, żąć Będą 3 wyfrzytaniem 2c. Bf. 
145, 18.: Bliffi ieft Ban wfyfttim, ttórzy go wzywaią. 
Zaden blogofławionego powodzenia na Śmiecie być nie może 
bez modlitwy. ©Bo wfyfttie dobre, doffonałe dary ob Boga 
mufą być wyprofone.  Moblitwą mufimy zacząć Żywot 
naj it gbawiennie ffończyć. Ponieważ tedy chwała Boża 
nie iufżego nie ieft, tylfo wejoła mobdlitwa, w ttórćy Bogoe 
dhwalcy święci nayprzednietfie bobrodzieyftwa i cuda Boffie 
na pamiątłę zamyfali; więc rzecz ieft nieochybna, że chwała 
Boża ofobliwy pożyteł i zbawienną moc mieć mufi. 

1. 3) Potwierbzaią to przyfłady ftarego zejtamentn, 
2 Moyż. 15. 5 Mtoyż. 32, 1 Sam. 2. Sgai. 12, 26. 
38. 64, Jon. 2. Hab. 4. i cały pfalterz. 

8. 4) Przyświadczaią tego przyfłady notwego Refta= 
mentu, ofobliwie one wielbiące piojnii Bacharyafa i Marti, 
Ruf. 1, 46. 48,, ftóre nam Rościoł Cbrześciańjfi tednę 
3 rana, a drugą z wieczora, miafło ofiary porannćy i wież 
czornć codziennie śpiewać przytazał, daiąc nam znać, żes 
śmy chwałą Bożą dzień zacząć i zatończyć potwiuni, iafo 
naś napomina WB. 92, 2. 3.: Dobra rzecz ieft, wyjławiać 
Pana, a śpiewać imienowi twenm, o Jtaywyżky! Opowia= 
bać  porantu wmiłofierbzie twoię i prawdę twoię na tażbą 
noc, ©zemuż miłofierdzie z poranłu? Temu, ponieważ fię 
na tażdy poranef odnawia. Tren. 3, 23. Czemuż, prawdę 
na fażbą noc? Temu, ponieważ Bóg w nocy ieft ftrożeni 
nafym, nie drzemi, ani fpi ten, ftóry cię ftrzeże 2c., Pf. 
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121, 4. Dad to wiemy, że też i Pam Jezuś przy oftae 
tnićy wieczerzy 3 fmymi uczniami pieśń zaśpiewał, Miatt. 
26, 30. A Paweł ©. Efez. 5, 18. 19. powiada: Bądźcie 
napełnieni Duchem, rozmawiaiąc z fobą przej pialmy i 
gymuny i pieśni duchowne, Śpiewaiąc i graiąc w fercu fwoint JĄ 
4 Bani. ol. 3, 16. 17.: Słowo Cbryftufotwe niechaty rtie= 
|. ffa w naś obficie, ze wpelłą mądrością, nauczaiąc t maz 
pominaiąc famych fiebie przez Pialmy i Hymny i pieśni dn= 
chowne, twbdzięcnie Śpiewaiąc w fercadh wafych pami. 

p wfyftfo, cofolwiet czynicie w ffowie albo w uczyntu, tofit= | 
k ftfo czyńcie w imieniu Pana nafego Sezufa, dziętuiąc Bogu |: 
| g i Dycu przezeń. Że tu Paweć S. o wdzięcznych mówi 
|| p 
| 


pieśniach, teby wzgląd ma na flowa Dawidowe 2 Sam. 
28, 1.: Mtzetf mąż wdzięczny w pieśniach Izraeljtih. To | 
ieft, ftóry wiele wdzięczny o Dteffyafu śpiewał Pfalmów. | 
A Jatub S. powiada: Jejt fto utrapiony, niechże fię 1o= f 
dl: Seft fto dobry myśli, niedhayże śpiewa, Uał. 5, 18. 

9.5) Przez chwałę Bożą Święci Bańfch w ftarym i 
nowym Teftamencie napefnieni ją Duchem  Gwiętyn. 
1. Sam. 10, 5. 6. r. 19, 24. mamy dwa przytłady : 
1) Gdy Saul za Króla od Samuela Prorofa był ponta: 
ę fezony, tedy mu dał Baffo: Pottaf fię z gromadą Prorofów, 
3 i zftąpi na cię Dudj Pańjfi, a obmienig fię w iufiego 

| męja. 2) Gdy Saul pofly fwe pofłał bo Słamat i chciał 
fazać Dawida przywieść, aż oni po filfu razy na gromadę 
napadlt prorofuiącyh. Slyfawfy to pofłowie Gaulowi, 
poczęli tafze 3 nimi prorofować, a na oftatef tóż i fam 
Gaul. Gdy Elizeuj na Garfie graiącego ffyfaf, prorofo= 
: wał, 2 ról 18, 15. 
E 10. © ftarym Teftantencie rożne Śpiewatów były chory ; 
3 Mtiettórzy djwalili Boga trąbami, nieftórzy Pialmamy i 
E" $arfami, niettórzy Cymbałami i iufemi mużyfalnemi ine 
: ftrumentami. 3 tąb wiettóczy mniemaią, że fię Wfaluy 
w uaywyżfym odprawowały chórze. Aibowien nie fażdby 
Pfalm na iednym grali iuftrwmencie; ale iał, albo fmutne, * 
albo wejofe byty Pialmy, tatich tćż tnftrumentów zażywali. 
Te rożne chóry i inftrumenta, na ftórych w ftarym Zefta= 
miencie różne grano Palmy, ponieważ cząftłą były powierze 
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chownćy, ceremonialney fłużby Bożćh, teraz ujtafy i teraz 
ferce nafie, duch, dupa, umyfł i ufta nafe ftały fię trąba: 


mi, Palterzami, Darfami i Eymbałami Bożemi. Dla tego 


mótwi Baweł S. Sol. 3, 16.: Spiewaycie w fercach ma: 
fydh Banu. Go nie taf rozumieć potrzeba, iafbyśmy te- 
taz w zborze, albo w dos, głojem albo iufemi mizytal- 
nymi Snftrumentami chwalić mieli Boga; by napnniót, 
ale zdanie Pawła S. iejt to, żeby fię to wfyftfo nabożnie, 
buchotonie obprawowafo i 3 gruntu jerca pochobzifo, a nie 
żeby to być płonny bźwięt i otazafość powierzchowna. 

11. 6) oświadcza tćż to porządeł i tożność Pjalimótw; 
bo mieftóre ją pfalmy modlitew, nieftóre palmy pociech, 
nieftóre pofutne, nieftóre nauczaiące, nieftóre prorofuiące 
palmy, 3. tórych wfyfttidh ferce lubztie różnego pożyttu 
i mocy doznawa. 

12. 7) Fat tćż bo wiadomści nam podaią przytłady 
Mtoyżefja I Datwiba, że oni pieśni te chwalebne w nieftórych 
ofobliwkych potrzebach i w niewoli żażywali, Dianowicie, 
1) na obronę naprzecitwfo nieprzytacielom fwotm, it nażte 
waią fię palmami obraniaiącemi, tafo ieft 68., ftórym fię 
modli Dłoyżeg naprzeciwto nieprzyiaciofom fmoim, gdy 
fie oboz rufał. Bowftanie Bóg, a bębą rofprofieni nieprzyj= 
iaciele iego, ci ftórzy go maią w nienawiści. W nieftórzyj 
niniemaią, że 91, Bi. w wielfim powietrzu morowym od 
©Dawiba ieft złożony, gdy we trzej dniach 70000 umarfo, 
2 Gam. 24, 15. Sie trzeba tćż wątpić, że ten Pjalm w 
morowym powietrzu nie iednego człowieła utratował. 2) Na 
zwycięftwo nad nieprzyiaciofami i nazywaią fię Pfalmami 
tryumfalnemi, Albowiem gdy Datwib peść był otezyniał 
zwycięftw, tedy 18. Pjalm zaśpiewał, 2 Sam. 22, 1. fqq. 
4 iafo Iozofat iednym Bogohwalnym Pfalmem Doabity 
zwyciężył, napijano ftot 2 Kron. 20, 21. fqq. Dziwna ta 
była potyczła, bo Rapfani 3 wycdhwaleniem Bożym przo= 
błowali. 3) Spiewano Pialmy w wielficy wiewoli, iafe 
czytamy 1 Gam. 21, 18. Gby Dawib zmienił obyczaje 
fwoie przeb Adhyfem, zaśpiewał Bf. 34, iafo tituf iego 
opiewa. Tatże Pi. 3., gdy uchodzić przeb Abjalonem, A 
gdy Apoftofowie, Dziei. 4, 31, w. wielfićy fwey potrzebie 
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spjalmem 2. jerdecznie fię modlili zatezęjła fię ziemia. A te 

fię Bialmy zowią Pialmami pod czaś niewoli. 4) Gq też 

i Splalmy radojne, iafo 1 $or. 17, 17. czytamy, iż Dae 
wid Pi. 105. przy ffrzyni przymierza śpiewał, 5) Są 
tó Pialmy jmętne, tafie teft Pf. 10Ż., iafo iego brzmi tituł, 
Tafże przeciw potwarcom, iafo to ieft 4. 7. 52. Zatże na 
rożne choroby, iafo to ieft Pf. 30. 

13. A tat mamy doftateczne i ffuteczne dotvody o zba= 
wiennóy mocy chwały Bożcy, 3 ftórycheśmy zrozumieli, że 
iafo prawowiernemu Chrześciańffiemu człowiefowi codzien= 
mie fię modlić należy, taf też mu codzienne należy Boga 
chwalić, MWlbowiem ieft to naprzód ziednoczenie lubzfiego 
Rościoła 3 Rościotem Anielffim w niebie, iefł to prawbzie 
wa Anielffa włajność, codzienne Boga chwalić.  Przetoż 
w modlitwie Oycze na profimy: Bądż wola twoia, iafo 
w niebie, taf i na ziemie. Zatym, gdy godzimie fe trze 
gaj modlitwy i idzieg do fomory fwoićy, abyś fię modlił 
w ffrytości, to tćż przy tym Bogu na chwałę zaśpieway 

| 32 pialm chwalebny. 2) Byłaby to rzecz Chrześciańjła, gdy: 
I - byśmy dziatfi nafże zaraz 5 młodości przyzwyczaiali, Boga 
a chwalić ślicznemi Pjalmami, wedtug P]. 8,3. 3 uft nie: 
| ntowiątef i fjącyd ugruntowałeś moc twą, ti ftoi zaraz przy 
I tym pojytef i moc: Abyś wynifczył nieprzyiaciela i tego, 
Ik ftórzy fię mści. 3) Zat fię dziać powiuno bla faffawdy 
przytomności Bożćy i. 22, 4. Aleś ty Święty, miefzfa= 

iący w dwałach Szraeljtich. 4) Ianeza nas i doświa= 

dezenie tego, że chwała Boża w fercadj nafych ofoblie 
US wfe wzbudza nabożenftwo, duchową radość, żywą pocie= 
IB chę, połóg i ujpofoienie w Bogu. 


KI Boże móy! gezegulnie godzłen teft wgłąć wgelfą cześć t chwałę, 
a dobroć twoia przectwło mute tat teft niezmierna, że, dhoćby wgufttte 
włofy moie byly tęzyfami, tednatbt) nie ntogły twotćy dojfonale wyffawić 
chwały. Gdzietolmiet fię obrócę, tam mfędzie anapduię przyczyny Do mój= 
dwalania ciebie, oma, koli ue Dojyć do podztwieuia, żety, naydojfonalgą, „ 
wieczną t niepoiętą będąc titnością, m tat ntedoffonafćy chwale fynów 


| 
| 
| 
| 
| 
| Moblitwa o tajłe, Boga prawie chwalić t ffawić, 


UB Ybamowych maj upodobanie. Tym więcćy Załutę, o Banie! że, gdy 
Ji wfyjtfa freatura, ttóra teft na niebie i na zitemt, tmoię wymyg$a dhwatę, 
LUSZE ta jam tat gnuśnyy tetem do wycdjwalenta ciebie. tewola mię częjto po= 
| piera do modlitwy t prożby, ale ciebie jerdecznie wyfłamiać, nie tejtent 
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gotowy. © Panie Boże móy! ośtwieć ślepotę ferca mego t naucz mię, 
coraż ciebie uznawać lepićb, tedy ta ciebie gorliwićy fochać t jerdecznićh 
walić będę: Umartwiab we mute graechy), ftóre mnie niejpojobnym Czynią 
Do wały twotćy. C©hwata tobie przyiemna pochodzt 3 radości Ducha, 
ftóra nie ma miepjca, gdzie grzech pannie: Diabłom milezyć tażeg, gdy 

i b chwała nieświętego ferca i warg nieczn= 
ftych pochodząca, tobie teft obrzydliwością. Brzetoż oczyść mię t pośmięć, 
Bbawicielu móy tajfawy, ś wyfifid móy nieczyftości, a taf wfóż w ujta 
mote pieśń nową do wychwalenia ciebie i do opowiadania cudów twoi ; 
Albowiem wtelfie t cudowne ją fprawy twote, b wpedhmocnty Boże! fpra- 


ciało moie umartwione, a chwała twoia t pod różgą twoią odemnie to= 
Do byfa, przez Sezuja Ehryftuja, Svna twego, a Pana nafego, 


R ożdztał XLII. 
Go człowieta do codzienney ma pobudzić chwały Bożćy. 
Bi. 106. 107. 108.: Wyjławiaycie Pana, albowiem dobry: LIbowiem 
na wieti mifofierbzte tego. 

awib w falmie 119, 164. mówi: Ebwalę cię fiedni 
Troć przez dzień, dla jądów twoich fprawiedliwyh So ieft, 
częjto, codziennie Śpiewam na dhwałę imienia twego. Tym 
naś naucza, że żaden człowieł żywota ftwego lepićy tojpo= 
rządzić nie móże, iaf, gdy fię codzień, przynaymnićy raz 
w fwoióy zamyfa fomorce i w nicy w cichości chwali Bo= 
ga, iafo Dawib mówi Pf. 65, 2. Tobie przynależy, o Boz 
że! djwała na ©yonie, albo gdy człowief iejt w fmoićy ro= 
bocie, albo w cichości jerca, niech będzie na itórym chce 
mieyjeu Bogu chwali.  AIGbowiem prawdziwy Cfrześcianin 
nie iejt ant do czaju, ani do miegfeca przywiązany, ale 
zoftaie w Duchu i w prawdzie, San. 4, 23. Xecz duch 
do żadnego czaju i mieyfca nie ieft przywiązany.  Przetoż 
Paweł GS. mówi Rol, 3, 16.  Wzięcznie śpiewaycie w 
jercach wafydh Wam.  Toć to iejt prawdziwe miebfce 
chwały Boży. 

'2. Że zaś z natury leniwi i gnuśni iejłeśnii bo dwały 
Boch, iafo w fobie to wfyftfo znaydniemy, tedy nam Bóg 
w ffowie fwoim wiele pofazał śrzodtów, przez ttóre bo chwaz 
ly Bożćy napominani bywanty. | 

3. 1) Seft to furowy roffaz Boga natiwyżfego, ou 
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M8. 2.1. 42. Go człowiefa pobudzić: ma 

tego od maś, freatur i flug fmoich żąda, ftórydj bo tego 
ftworzył, aby go chwalili, taf, iafo gdy fto ffugę do pewućy 
pezytmuie uflugi, fto teby cobziennie nie chwali Boga, tego 
Bóg na daremo ftworzyf i nie ieft fługą t ftworzeniem 
iego. Przetoż w fłowie Bożym tat częfto ten roffaz bywa 
powtorzony: Chwalcie Pana, chwalcie fludzy Bańjcy! Bf. 
113, 1. Wyffawiaycie Pana, Pf. 115,1. Ty mię utwiel- 
big 1c. Bj. 50, 15. Pofazuiąc, że ta iejt nayprzednieyfga 
flużba Boża, codziennie Boga chwalić, w tóy wfyfłtie iufe 
zawieraią fię flużby Boże. Owa i w onym żywocie to 
naywiętke będzie nabożeńftwo nafje. Dla tego to naywyżfa 
nafja flawa, uciedha i radość być ma, codziennie Boga 
chwalić; iaf Dawid mówi Pf, 63, 6. Tfuftością t fabłem 
byłaby nafycona duga moia, a radofuyn śpiewaniem wije 
chwalafyby cię ufła mote. A. Pf. 37, 4. Stochay fię w 
Bani, a bać prożby ferca twego. Szczęśliwy ten ieft, ftóry 
w ffużbie Bożćy tat balefo przyfedł, że w Panu fmoie ma 
fochanie i codziennie go chwali, ten będzie nafycony dobra= 
mi dortu iego, mw -Gwiątuicy Kościoła iego, FP]. 65, 5. 
Q możej tćż czfowieła więtga potfać ffawa, iaf ta, że on 
procfent mizernym i grzegnifiem będąc, tat możnemu, owa 
naywielmożnieyfiemu t naywyżgemu ffużyć ma Panu? 20 
iat fię ciefy człowiet, tiedy wieffiemu Panu na tym świecie 
ftużyć może, tym tięcćy fię tu ciejyć trzeba.  Jła tym 
człowiefowi Chrześciańjtien, fu codzienney pobudce tego 
ma być dofyć. 

4 2) Zatowa chwała Boża ściąga fię tój: nam tu 
dobremu. Bóg chwały nafóy nie potrzebnie, przez nią fię 
om nie fłaie ani mnieyfym, ani więtgym; do tego chwała 
naga nieczyfła, iefteśmy warg fplugawionych, 33. 6, 5, ale 
nam fię to Ściąga fu dobremu, że przez to wiele bobrego 
i błogoffawieńftwa garniemy do fiebie Serce wdzięczne 
ieft naczyniem, ftóre Bóg wielfą łaffą i rozmaitym bfo= 
gofławieńftwem napełnia. Owa, przez tą zaciągamy Boga 
bo naś, ftaiemy fię Rościofem i świątnicą iego, w ftórćy - 
on miefta, Mle gdzie Bóg ieft i mieffa, tam mufi być 
bfogoftawieńftwo i wpyftto dobre, Owa przez codziemnią 
chwałę Bożą, wftępuiemy w  fpofeczność  niebiejfiego 
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tryumfuiącego Sościola. Albowiem, cóż infego Auio- 


łowie i wybrani czynią w niebie, tyffo, że Boga nieprze= 


ftapnym głofem chwalą i flawią. Przez to iedne żwtycię: 
ftwo za drugim w tym żywocie odbieramy, Wj. 48, 8, a 
18, 30, a na ojtatef przej codzienną chwałę Bożą będziemy 
upewnieni w fercadh nafych, że u Boga wiecznie być i 
zoftawać będziemy. Bo ou obiecał: Gdziem Ja ieft, tam 
i fluga móy bębzie, Jan. 12, 26. Dałby to Bóg, żebyśmy 
ubodzy ludzie to uważali i tego bołazać mogli, abyśmy beż 
przejtaniu w fercad, zmwyjlach i myślach nagycdh Boga dwa: 
ili, tobie jerce nafie było prawym domem modlitew. 

5.8) Do codzienućy dhwały Bożóy zachęcić nas mia 
dobrotliwość, miłość i imifofierbzie Woże, ftóre trwa na 
wiefi. Ulbowiem ta Przyczyna chwały Bożćy częfto będzie 
powtórzona w Palmach, pofazniąca, że to prawy fundantent 
t przyczyna prawdzitwóy chwały Bożćy i ferdecznego dzię: 
fczynienia, mianowicie dobrotliwość, fajfa i miłofierdzie 
Boże, ftóre trwa na mieli. W tego żaden czfowieczy ięzyf 
wymówić, owa, żadne ferce ogarnąć nię utoże, co to ieft, 
ij Bóg, ttóry taf możnym i wielfim iejł Panem, fu 
ludziom, ftórzy ziemią ją i prochem, owa, wielfieni gre: 
pnifami i nieprzyiaciołmi Bożemi, fię tat dobrotliwie t fa 
jfawie ofazuie, a nie uftawa, ant mu fię uprzyfrzy, - nam 
niegodnym i niewdzięcznym grzegnifom dobrze czynić, ale 
dobrotliwe i mifofierne fercu Tu ludziom wiecznie zacho= 
wwie, fu tym, ftórzy teraz żyią £ na przygłe czafy Żyć 
będą na wiefi wieczne, 

6. £ecz wfyjcy ludzie doznaią dobrotliwości i miło: 
fierbzia Bożego, 3 ojobna 1) fjamt na fobie. Spoytzyć na 
fię, ftóżeś ty ieft? Grzegnit wielfi, A Fan Bóg taf nie= 
ffwapliwego i cierpliwego ferca, że nie zara, nie taf prętfo, 
nie tat nagle grzechy łarze, ant nieprawości nawiedza, ani 
tóż taf ftrafnie i ciężo nag ubogi ludzi tarże, tafieśmy 
żaflużyi; a w tym przenofi wfyjttih ludzi. Albowiem 
żaden człowief nie ma tat wnętrzney, gruntownćy, iftotnóy 
niejfwapliwości, dobrotliwości i miłofierbzia, iat Bóg ma. 
Przetóżby żaden człowief 3 favą tat długo nie odwfaczać, 
tyfiąc froć by też ciężćy, niż Bóg, taraf. Wpyjcy bowiem 
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sę się norw PA ka: ZOO 0 GODEŃ A DECA 
© przyznać i mówić mufimy, że, fieby Bóg farze, tedy) zaż 
wfe zraf faffi i dobrotliwości iego ieft przy tym, a fażni 
iego zawfge fą mnieyfie, niżli grzechy nafie. brzetoż Bóg 
wewnętrznie, gruntownie iftotnie, naywiętgym miłofierdziem, 
feżerością i dobrotliwością być mufi, Sażdy fię tego. po 
fobie codziennie doznaie. 

7. Bóg 2) w flowie fwoim tat dobrotliwie z nami 
mówi i tat fię wdzięcznie w nim fwyobraził, że Żaden 
Dyciec, żadna matfa, dla płaczących dziatet fwoicj tdzię: 
cznićy t piekczotliwićy mówić nie mogą, zali fynem 
moim mifym nie iefteś? Szali mie iefteś dziecięciem roffo- 
fuym? Dla tego porufaią fię wnętrzności moie nad tobą: 
Baifte, zlituię fię nab tobą mówi Pan, Jer. 31, 20. 

8. Baf wielfie on nam 3) uczynfi mifości i dobrotli= 
wości na ciele i na dufy ofazaf? Będę fię wejelił z nich, 
dobrze im czyniąc, mówi Bóg, Jer. 82, 41: Tat mifo- 
fierny i obfity w miłości, że fię wejeli, gdy Togo guaydzie, 
ftóryby użyć dobroci tego. Tafi to miłości zwyczay. Owa, 
gdyby on mie byf tat milofierny, ftóżby teby żyć mógł? 
- Bo z mifofierbza iego pochodzi żywot. Milofierbzie iego 
- lepfe niż żywot, 9]. 68, 4. Ufaiącego w Bani, miło= 
fierdzie ogarnie, Pi. 32, 10. Safo więc matła dziecię 
fwoie do ferca przycijfa, tat na8 mifofierbzie Woffie do 
ferca przycijłfa i ogarnia, 

9. Widziemy też Dobrotliwość i miłofierbzie Boffie, 
4) we wfyfttic treaturach, ftóre zwłafcza fu śladem i 
- gwierztadfem miłofierdzia Bożego: Ńapełniona ieft ziemia 
bogactwem iego, Pf. 104, 24. Mważay to fażdy, for 
fu dobremu Bóg ftworzył wfyjttie dobre rzeczy, ftóre niebo 
w fobie zamgfa i ziemia? Diie ftworzył tego fobie fu do= 
bremu, bo on tego mie potrzebnie. Vie potrzebnie żadućy 
ftworzonćy treatury, on ieft tym, Ftóry tuż w fobie ma bo- 
jyć. Sfonce, ffiężyć i gwiazdy, nie temu, ale nam świecą: 
Ogień, powietrze, woda, ziemia, nie temu, ale nam pożtje 
tinią. (Gdy ou napełnia pofarmem t wefelem ferca naje, * 
Dzie. 14, 17., tedy wibziemy i foftuiemy dobroć Boftq. 
Gzyli nie ma fażby czfowiet na ciele fwoim więcey dóbr 
i darów Bożych, niżeli id wyliczyć może? ©n dnie ciało 
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i członti zdrowe: Sttóżby to chciał dać za całe Eejarftwo ? 
Jatą maiętnością byśmy iedyny żywiół wody zapłacić mogli, 
gdyby ią uam Bóg wziął, i w frew obrócił, iafo fię to 
ftało w Egipcie? 2 Moni. 7, 20. Albo: tóreżby Sfiąże 
wfyftfim bogactwem fwoim światłość dnia zapłacić mogło, 
gdyby Bóg zefłał ciemności gęjte, iaf w Ggipcie? 2 Mioyż, 
10, 22. (bybyśmy na ofamgnienie powietrza poftradać 
mujiefi, cóżby nam pomogły wfyftłie ffarby Świata ? Otóż, 
to fą naywięłke a naywzgardzeńfe dobra, za ftóre nift 
Bogu mie bzięfuie.  Gby uważamy dobrotliwość i miło: 
fierdzie Bojfie, ftóre on nam 5) w fprawie odfupienia t 
poświęcenia ofazał, tedy po wfyftlie dni żywota, owa, na 
wiefi będziem 3a to przyczynę mieli, Boga chwalić i fla= 
wić. Bo to balefo więfka iejł fpramwa, Świat odfupić, nie 
żeli go ftworzyć: Gzłowietowi duchownie fię dać nowo odro= 
bzić, niżeli fię mu dać cielejnie narodzić. M frótło mó- 
wiąc: Gdy 6) przedziwne zawiadowanie i opatrżność uwa: 
żamy, tedy wfębzie widziemy miłofierdzie Boże. 

10. 4 ponieważeśmy tat proftego, zapamiętafego i niez 
wbzięcznego ferca, że tego zmiarfować nie chceny, tedy nam 
Bóg pod czaś 7) przez frzyż t zawściągnienie mifofierdzia 
fwego to przyponuiąć i poznać dać muji, ob togo wfyfłfo 
many, abyśmy ientu dziętowali, i początet wfyftłiego dobra 
poznali, iafo Bóg narzefa przez Prorofa: Oui nie wiedzą, 
żem Sa dawał im zboże, i mofcż, i oliwę, nawet dawałem 
im obfitość Śrebra i złota, dla tego wrócę fię, i zbiorę tm 
to, Dz. 2, 8. Dla tego trzyż święty iejt niby Świeca, 
przez ttórą bobrobzieyftwa Boże widzieć, chwytać i poznać 
możemy.  Ntiewbzięczność bowiem iejł wielfa ferca Ślee 
pota. Seft uaywyżja Pańba Boża choć chwały iego wft= 
ftfa ziemia pefna ieft; balefo więcćy ferce człowiecze nią 
ma być napełnione. 

11. Owa, wielce fię dziwić potrzeba, i może fię ludztość 
i bobroć Bojfa 8) z tego poznać, iż tóy i nieprzyiaciofom 
fwoim i złośnifom udziela. On bowiem to czyni, że fłońce 
iego wchodzi na złe i na dobre, Matt. 5, 45. 

12. Via ojtatet fubzfość i dobroć iego 9) 3 tąd może 
być poznana, iż, aczłolwiet taf niewdzięczni, tat bardzo 


EM 
re o s 


188 


454 (8. 2. r. 42. Go człowiefa pobudzić ma 


zfośliwi iefteśniy, że ferce nafie złość iat żuzobfo wodę wy: 
lewa codziennie, Jer. 6, 7. Bednafże Bóg przeciwło nam 
taf dobry, fubzft, łaffawy, że naje złość zwycięża fmsią 
dobrocią, i nie ufłaie być dobrym, Dla tego Pi. 136. 
mówi, iż mifofierdzie tego trwa na wiefi. Serce człowie= 


_ ce ieft otójfania wfyfttićy złości, Ser. 17, 9. Bóg zafię 


ieft przepaścią wfyftfićy dobroci, a nie może go naga nie: 
wdzięczność ludzia odmorócić odb tego dobroci. Zo tej 
bardzo twielfa gruntowna dobroć, żaden człowiet tatićy nie 
dofaże. 3a ciężła rzecz czfowieczćy naturze dobrze czynić, 
a ża to tyffo złe odbierać. A taf fię dziecie Bogu. Dla 
tego dobroć iego muft być bardzo wielfa t gruntowna. 
13. A choć go złością nagą częfto do gniewu wzbudza: 
mity, taf, iż fię zda, iafóy zapomniał, zmiłować fię, i zae 
trzymał w gniewie fitości fwote, Pf. 77, 9. 16., iebnatże 
to ieft gniew oycowffi, w ftórym żadnego zginienia niemiaf, 
zamfe fię faffa przy nim znayduie. | Owa, bobróć tego 
zatwge mięta iejt niż gniew ego, Hf. 89, 31. 38. 34: 
Seżliby fynowie moi opuścili zafon móy, tedy nawiedzę 
rózgą przeftępftwo ih, ale miłofierdzia fwego nie odeynię od 
niego. Ś©ab. 5, 2: AB guiewie mipomina na miłofierdzie. 
Tren, 8, 38: Mie z ferca trapi i zajmuca fyny Tubztie, ieft 
to niby przeciwfo iego naturze i iftotućy iego dobrotliwości. 
Acztolwiet bowiem Pijmo święte mówi, że fię Bóg gniewa, 
wfałże to mówi naprzód o Bogu, ludzfim obyczaiem, dla 
niedoftatfu rozumu nafego. Po wtóre nie ma Bóg gniewu 
przeciwło wiernym, chociaż ich fmaga, ale ich farze 3 mie 
fości. Ale na niepofutuiącyej obruja fi, t farze id 
w gniewie. Gniew Boży nab nimi zaftawa, Jan 5, 36. 
Dla tego profi Dawid: Panie, w gniewie twoim nie farz 
mię, Bi. 6, 2. Satóy chciał mówić: Ale 3 miłości, iafo 
Dyciec. Dla tego, iafo dmurny obłof nie noże ffońca 
zabufić albo zagafić, bo fię na fońcu myiaśni, taf tóż i 


żaden obfof ucijfu, faffi i dobroci Bożćy zuifezyć t zagafić . 


nie może. QL iaf niepodobna morza wyczerpać, taf też i 
morze tmifojierdzia Bożego wyczerpane być nie może, Do 
mifofierdzie tego trwa na wieti, Bf. 136, 1. M toć te 
ieft przyczyna, że fię Bóg taf fatwie poiebnać, t bo odpu= 
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tych fprawy i zabawy, że Boga chwalili. Oiemafż zgoła 
żadnego w fłarym przymierzu YProrofa, ftóryby fwcy ojos 
bliwóy nie miał pieśni fu chwale Bożćy. Włoyżej, 2 Motz. 
15. 5 Doy;. 32, Danna 1 Sam. 2, Sozajat 2 Kor. 20. 
Sgai. 12, Gzediag Iza, 38, Seremiaj Tren. 3, Ofoz 
bliwie nie może Dawid w wielu Palmach bofyć wyjfawić 
chwały WBożćy: Profi, aby chwała Boża była zawżdy w 
uściech iego, 93]. 84, 1. Oni też trzey mężowie w piecu 
ogniem pałaiącym. Zat tż i w uowym  tejtanencie, 
tut. 1, 47.68. A ©. Paweł i Piotr we wpyftfich liftach 
jmoich. Przez co dofyć wyrazili, że chwałę Bożą na nan: 


chwalebnieygą fprawę i zabawę poczytali, ftórą czfowief w. 


tym padole płaczu uczynić może. Mie chcemyli z fpofe- 
czności świętyd być wyłączeni, powinniśmy beż przeftanfu 
w chwale fię Bożey ćwiczyć. 

16. 5) Taf nas wfyfttie freatury do chwały Bożćy 
pobudzaią. Taf bowiem Dawid do wfyfttih ftworzeń 
mówi %9j. 108, 22, Błogojławcie Panu, wfyjtfie prawy 
iego, na twbyftfih mievjcah panowania iego. Wfyftłie 
czyny Boże dwalą fwego Miftrza w fwóy fpojob. Bóg 
chwałę jwoię me wfyftfie freatury fwotm wpijaf palcetn, 
nie może tóż żadna freatura chwały Bożćy  zamilezeć. 
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pf. 19, 1. Śtiebiojfa opowiadaią chwałę Bożą, a dzieło 
rąt iego rojpoftarcie oznaymuie, Sob. 38, 7. Gdy we: 
fpół śpiewały gwiazdy zaranne. Słońce, miefiąc i gwiazdy 
chwalą Boga świałością fwoią. Wielfić ieft Pan, ftóry 
ie uczynić ! ©vr. 43, 6. 3iemia Boga chwali, fiedy fię 
gieleni i rojfwita. gioła i twiaty aworce fwego chwalą, 
i opowiabaią iego wfechmocność i mądrość frwoią WotIIO= 
ścią, frają i farbą. Ptaftwo powietrzne fwoim śpiewaniem. 
Drzewa chwalą Boga fwemi owocami: Dłorze fwoiemi rt= 
bami i morjfiemi potworami, Pf. 104, 25. Strótfo mó: 
wiąc Wfyftfie freatury chwalą Boga, wyfonywaiąc wolą 
iego, Bf. 148, 1. fqq. Wfyfttie freatury rozmawiaią z 
nami, przez fmoię ob Boga wfczepioną mol, ti obiawiaią 
nam Stworzyciela, napominaiąc nas bo chwały iego. Ita 
cofolwiect naje obrócimy oczy, to o chwale Boży świadczy. 
Bóg wielfą ffięgę ftworzenia chwałą fwoią cale popijał. 
Ponieważ tej Bóg żabnóy treaturze taf wieftiego mifofierbzia 
nie ofazał, iaf człowiefowi, tedy powinien, Boga częścićy 
i więcćy, niż wfyjtfie inge freatury chwalić, 

17. 6) Zał tedy naga i wfyjtlich freatur chwuła bas 
lefo za mała iejft. Bóg iejt więfży, niż wfyjtfich ftmwo= 
rzeń chwała, ieft chwalebnieygfy, niż wfyftfich freatur 
chwała, ftórą iemu oddaią, ffawnieypy ieft, niż wfyjtfich 
fiworzeń cześć i chwała. Zaden chwale iego dojyć nie 
uczyni, ©yr. 43, 34. Choć go bez przejtantu chwalimy, 
przecię to za mało, on więtży ieft Stóz bowiem może 
wielmożne iego prawy wypowiedzieć, i wkyftfie tego fławne 
czyny wyjławić? Przetóż gdy Święci Bozi Boga chwalić 
chcą, więcey fię dziwnią, niżeliby chwałę Bożą ogarnąć 
mieli. Dłaią bo tego wolą i przedfięwzięcie, ale orgarnąć 
nie niogą. Satże możnie Dawid $. w wielu Pialmach o 
tym mówi, fiebie lamege i „bk fwoię do dywały Bożćy 
pobudzaiąc. Dsyżef, 2 Dtoyż. 15, 2. Dtoc mola t chwa= 
fa moia Span, bo mi fię ftaf zbawieniem, ten teft Boe 
giem moim, przetoż przybyteł wyftawię mu, Bóg Dyca 
mego, przetoż wywyżkać go będę. Tu sto, mów, że 
Bóg ieft mocą iego. Gdyby moc it fila Boża nie była 
przy naś, w naś, i nad nami, a my tą tego mocą nie byli 
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zewgąd obtoczeni, tozfypalibyśmy fię iafo prod, i znifnę: 
libyśmy iafo cień, Przetóż mówi Bf. 39, 6: Zaprawdę, 
fezerą miarnością ieft wfelfi człowieł, choć  naybdużfy. 
pan teft zbawieniem moim, moią jprawiedliwością, prze= 
ciwło grzechon, moią iocą w fłabości moią ucieczfą 
w prześladowaniu, moim wejelent to fmutfu, moim żywoten 
w śmierci. 

18. Gdzież tatiego Boga zuayduiemy, przy Etóryntby 
fie taf wielfie zbawienie znaybowało, ftóry taf możny ieft, 
że niebo i ziemię zatrzymuie i zachownie? Szat. 40, 12. 
Sttóry taf Święty iejt, że mu fię węyjcy Aniofowie ffaniaią ? 
Jai, 6, 2. Sitóry tal firany ieft, że niebo i ziemia 
t pietfo przeb mim bdrjią? 2 Dioyż. 15, 2.  Gtóry taf 
flawny ieft, że wfkyftło, co tworzył, chwąty godno ieft, 
ttorego chwały niebo i ziemia pełua, it wjyftło, co żyje, 
Tworcę fwego chwali ? Sttóry tat cudotworny, że 3 niczego 
co, 5 ciemności światłość, z grzechu fprawiebliwość, 3 Śmierci 
óywot uczynić umie?  Stóż, twielfą jprawę obłupienia wyj: 
powiedzieć może? Dnie fię Synowi fwenu miłeniu ftać 
Synem  człowieczym, abym fię my iego dziatfami ftali. 
Dał mu cierpieć naywiętfe boleści, abym wieczną radość 
odziedziczył, Daf mu fię ftać że wfedh fynów  fubzfich 
uaytwzgardeńfym, ażebysmy fię doftali do chwały.  Daie 
tu ża naś umierać, ażebyśmy żyli. Mali to nie wielfie 
fprawy? Sttóż ie dofyć wyfławić może? MWzaż to nie iejt 
wielfa fprawa, że Bóg w naś miegfa, ttorego niebiofja, 
i nieba niebioś ogarnąć mie mogą? 1 Reól, 8, 27. 3% 
buge nafie ftworzył nieśmiertelne, po Śmierci ie $o fiebie 
zabiera, że ciała nafie 3 produ ziemi wjtrzefi do wiecznego 
żywota: Owfiem, to fpratva wielfa, ze to, co ieft Śmier= 
telnego, przyoblecze nieśmiertelność, 1 or. 15, 54. Ehwalże 
przetoż o duffo nioia, Pana! , 

19. fito tedy daremno nie chce być ftworzony, i iato 
niewdzięczne ftworzenie Boje między tworami iuferni być 
znaleziony. Sto chce być E5rześcianinem, i fpobziewa fię 
po tym żywocie przytść do nieba, w towarzyjtwo Aniołów 
świętych, i twfyftlich wybranych, a ma ojtatet u Boga 
w tiecznóy radości żyć, tego dufja niech chwali Bana, i profi 
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Boga, żeby chwale fwóy nigdy w fercu nafyni zagajnąć 
uie daf. Recz cego tu na tym: Świecie dojyć wyjłowić 
i wyjfawiać nie możemy, to fię tam ftanie, gdy doffona= 
femi będziemy, a to, co byfo po części znifczeie, Albowiem 
teraz widziemy Boga przez zwierciadło, ale na on cza8 
twarzą w twarz, 2 Mor. 13, 12. Do czego nam racz 
boponmódz, Boże! 

Modlitwa : Tey patrz w Ogrodecziu rapjfim m 5. części, 6. modlitw: 

Wielbtenie Hwały, Dtatejtatu t dobrotliwości Bożey. 


NRożdział XLII. 


Boga hwalić naywyżga to tejt t Anielffa zacność 


Pi. 92, 4. 7.: Na tnftrumencie o Dztefięciu ftrónad, na lutni, t na 
barfie, z śptewantem. WUlbomieme3 mię rozwejelif, Panie, fpra= 
wamt twemi, o fprawadh rąt twotch śpiewać będę. © tafo 
wielutojne fą fprawy twote, PBante,! barhąo głębofie fą myśli 
twoie. Gztowiet bydlęcy nie zna, a głupi nie zrozumie tego. 


CZĘ Pialmów maią ten tytuł: Zfoty fleynot, iafo 16. 
a od 56. oż bo 60. na znał, że chwała Boża i modlitwa 
ferca wierzącego fleynotem niebiejffim i duchownym teft. 
£ecz że Boga chwalić, teft chwała człowiecza, 3 tąd tego 
doyść możemy: 1) S3 z wielfą dufuością do Boga przy: 
ftąpić możemy, i onego chwalić, Wj. 96, 6: Bacność i oche= 
doftwa przeb obliczem iego, moc i pięfność w świątnicy 
tego. Set teby twielfa chwała człowiefa chwalącego Boga, 
że na fażby bzień do Boga przyftąpić, i onego chwalić 
może. Bo it AUniofowie święci to za wielfą chwałę tez: 
maią. Ruf. 1, 19: Jam iejt Gabriel, ftóry ftoi przed 
obliczem Bożym. 

2. Dla tego dhwała Boża człowiefowi ieft maywiętzą 
chwałą i tfeynotem, ponieważ fię przez to Aniofom świętym 
pobobnemi ftawamy. CEhcqc Pau Ehryftus przygłą chwałę 
czfowieczą opijać, Matt. 22, 80. Xuf. 20, 86., bębą, po: 
„wiada, iafo Aniofowie Bozi w niebie. AB prawdzieć fię 
to zrozumie o chwale ciał nafydj uwielbionyh w onym 
świecie, i o chwalebnydj Anieljfij darach, ftóremi Bóg 
wybranych fwoich przyozdobi, że mie tylfo Aniofom, ale 
i dhwalebnemu ciału Chryjtujowewu podobni fię ftaną, 
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i Anieljifa chwała człowiefa. 3. 2. r. 43, 459 


dilip. 3, 21. A 1 San. 2, 38: Deficze fię nie obiawifo, 
czym będziemy. Recz wiemy, iż gby fię on cbiatvi, podobni 
mu będziemy ; albowiem, ldrzyniy go tat, iafo ieft. Sebnałże 
iało żaden Cgryjtujotwi podobny nie będzie, ttóryby fię 
temu tu w tym żywocie podobnym nie ftał, to ieft, w niego 
nie wierzy, w Chryjłufie nie żył, pofory i cichości tego 
nie naśladował, i obrazowi Chryftuja cichego, pofornego, 
uniżonego i utrzyżowanego przypodobany nie był, aby tóż 
obrazowi Chryftuja chwalebniego, wytwyżfonego i uwielbio= 
nego pobobuy był: Taf tój żaden t Aniofom świętym 
Ww on dzień nie będzie podobny, teżeli im fię tćż na tym 
świecie nie ftanie podobnym. To fię fepićy ftać nie może, 
tylło przez codzieniią a nabożną chwałę Bożą. To bowiem 
ieft urząd Anielfft, iafo Szar. 6, 3. t Pi. 103, 20. ieft 
napifjano, iż Boga bez tóżności chwalą. Sito tedy to Czyni, 
ten wypełnia Aniefjft ueząd, i w poczet Anielffi policzony 
będzie 3 tąb płynie, iż chwalić Boga ieft naywięfza 


* człowiefa zacność i Fleynot, a to fię wewnętrznie w fercu 


pobożnemi śtwiętemi myślami uftawiczne ftać może, Prawa 
bowiem chwała Boża ojoblitwie z jerca pochobzi. Sol. 3, 16: 
Wbzięcznie Śpiewaycie tw jercadh wagych, 

3. Dla tego chwała Boja naywiętzą chwałą i flet= 
notem czfowieta iejt, że człowiet przez to fię ftaie naczy= 
niem Bożym,  iuftrumentem muzycznym, i bHarfą Bożą, 
ftóra nayyrzyiemnieygy głos i bzwięt z fiebie wybdaie, prze 
ttóre Duch Swięty chwałę Bożą rozferza. Go nadobnie 
wyobrażono w Obiaw. 14, 2. gdyż Ewanielifta wiele 
lubzi Barana w białych fatach naśladniących widział, ttó: 
tyd) głoś byf, iafo gło8 cytryfłów, na cytradh graiących. 
A toć fiedyć wyrażały one rozmaite cudowne, mbdzięczne 
iizyczne inftrumenta, w ftarym Teftamencie, ttóryd) Da- 
wib w Bf. 150. wjpomina, ftóre nic iufego nie znaczą, 
iebno bary rozliczne Ducha ©więtego, przez ttóre imię 
Boże, dhwała, znaiomość, fprawy dobrodzieyjtwa i cuba 
rozferzone będą. Dla tego tj przeminęły, ażeby na mieyjce 
i budjowue bBarfy i %Bjalmy chwały Bożćy  naftąpiły. 
A iafo inftrument iuzyczny człowietowi naczyniem ieft fu 
graniu, taf tćż t bufa człowiecza ieft naczyniem Ducha 
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460 ©. 2.r. 43. Boga chwalić ieft naywiętza 
Gwiętego, przez ftóre, i w ftórym on chwałę Bożą fpra= 
wmuie. Pf. 8, 3: S ujł niemowiątef i fjącydh ugruntowałeś 
móc twą. SJatże tedy człowiecze ferce, ufa i duga więtką 
chwałę mieć może, tafo gdy teft naczyniem Ducha Ewiętego. 
Datvib uówi w oftatnij ffowach fwoih: Duch Pańjfi 
mówił przez mię, a ffowa iego pochodziły przeż ięzy£ móty, 
2 Gam. 23, 2. Gje. 5, 18. 19: Bądźcie napełnieni 
Duchem, Śpiewaiąc graiąc Panu w fercu fwoint. 

4. W dla tego chwała Boża ieft czfowiefowi nawiętzą 
chwałą i fleynotem, ponieważ w chwale Bożćy ieft naye 
wyżga duchowna radość, o czym Pf. 92, 5. mówi: Itozwe: 
jefiteś mię, Panie fprawami twemi, o fprawad tąt twoich 
Śpiewać będę. Seftci i radość Boża dhwalebna część ży: 
wota wiecznego i Rrólejtwa Bożego w naś, ftóre iejt połów 
t radość w Duchu Świętym, Jtzym. 14, 17. Sto tedy 
ua fażdy bzień ffoftować chce radości żywota i rain wiez 
cznego, ten to uczynić może fażdego dnia, przez chwałę 
Boją. Go, gdy fię z ferca prawego bzieie, rozwejela ciafo * 
i bufe, iafo to Pf. 68, t 74 na ofo pofaznie. Cóż boe 
wiem ray ieft ingego, tylfo radość fiezera i fezere wejele, 
gdzie obaczyć i ffoftować możemy, iafo iejt dobry Pan, 
i. 84, 9, t co teft żywot wieczny, zwłafcza, obfitość 
wejela przeb obliczem Bożym, t rojfogy po prawicy tego, 
aż na wiefi, Bj. 16, 11. 

5. Zeby chwała Boża i bla tego ieft naywięfką czło= 
wiefa chwałą i fogtownym Feynotem, ponieważ w nićy naye 
więfke uczynfi Boże, i naywyżgą mądrość tego uważany, 
i przed nią od głupitwa t ślepoty czfowieczćy wybawieni 
bytwamy. Bao Pf. 92, 6. 7. mówi: © iafo wielmożne 
ją fprawy twoie, Banie! bardzo głębofie ją myśli twoie? 
Cztowiet bydlęcy nie zna, a głupi nie zrozimiewa tego. 
G. Paweł mówi: Duc wfyfttiego fię bada, i głębołości 
Bożych, 2. Rorynt. 2, 10. Gzym teby więtgąę znajomość 
Bożą cztotwieł ma, tym go więcćy chwali: AL czyni więcóy 
Boga chwali, tym mięcóy rośnie w zuaiomości Bożćy, Że 
czlowiet zaraz cale w głębofość mądrości Bożćy, wpada, 
t gruntu znafeść nie może, nade wgyftto Boga chwali, tego 
fię t boi. Gzym bowiem człowiet wyżćy iejt w wale 
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Bożćy, tym głębićy wpada w myśli, ftóre fię w Bogu 
żatapiaią, nie, żeby 3 zbytney  ciefawości rzeczy nie- 
wybadanych i niepoiętych fię wybadać miaf, ale że częfto 
Bóg dhwalcy i mifośnifowi fwenu dnie widzieć bogactwa 
fmoićy mądrości, nab czym zawiemieć mufi, nie mogąc 
ih wymówić. Bo ieżelić Mról Salomon Królowey Ara: 
bjfićy, m ffarbcu fwoim, w obiawieniu mądrości fwojćy, 
tafi glanc bogactwa i ffarbów fwoich pofazać mógł, że zbie 
miawky fię nad tym, chwalić 1 mótwić mufiafa: ABiętga 
ieft mądrość i dobroć twoia, niżeli ffowa, ftórem ffygała 
Biogoffawieni mężowie twoi! Blogoffawieni flubzy twoi, 
ttórzy zatfie przeb tobą ftoią i ffuchaią mądrości twoich, 
1 frol 10,7, 8. Tebyć Bóg to tym więcćy czyni, ftóry 
częfto dhwalcom i miłośnifom fwoim tw ofamgnieniu taf 
wielfie [farby mądrości odfrywa, że człowiet fię zdumieć i 


3 Dawidem wywoływać mufi: © tato wielniożne fą fpra= 


wy twoie, Panie! Bardzo głębotie ją myśli twoie! Bf. 92, 
6: Zaiennica Panffa ieft obiawiona tym, ttórzy fię go 
boią, Pf. 25, 14. Sfrytą mądrość obiawifeś ni, Bi. 51, 
8. Bo iato Rrólowa z Arabii powiedziała : Błogojfawieni 
flubdzy twoi, ftórzy zawfe przed tobą ftoiq, fluchaiąc mą: 
drości twoićy! Tat też i ci, co Boga chwalą, ją fługami 
Bożemi, ttórzy przed nim zawfe ftoią i w Duchu maądro- 
ści Bofficy wierzą t ftów Bożych ffuchaią. 3 tóy ftubnicy 
teby płynie prawdziwa mądrość, iało pewny ftarożytny 
mąż o głębółim mądrości Boftićy morzu pijaf, Recz, mówi 
palm, byblęcy człowiet nie zna, a głupi nie zrozumiewa 
tego. €unmmnownie: Czym więcćy fię tto chwałą Bożą do 
Boga przybliża i oną fię zabawia, tym więcey Bóg ffarb 
i bogactwo mądrości i myśli fwoich otwiera, ftóre głupim 
i nierozummym na wieti ffryte będą. 


6. Zeby chwała Boża dla tego naywięffym tleynotem 
człowieła ieft ponieważ w chwale Bożćy ieft prawdziwe 
żwycięftwo nad nieprzyaciofmi nafemi, mad diablem i 
ludźmi, Wj. 8, 8. %j. 18, 4. 94. 118, 15: Żacny 
tego przyfład mamy na Strófu Zozafocie, ttóry beż miecza, 
pieśnią chwały, porazit porażtą wielfą nieprzyiaciofy fwoie, 
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(8. 2. r. 44. O cierpliwości, ftóra 
2 Morn. 20, 21. 22. Zafif Pfalmów zwycięftwa teft 
niemało, iafo 18, 46. ze. 


Modltiwa; Patrz w Ogrodeczłu rapjftm, w piątćh części, pierwfót mos 
dlitwy: Su czci t chwale tmienia Bożego. 


Rozdział XLIV. 


O cierpliwości, ttórą wfyftet trzyż zwyciężony t obiecana chwała 
j pczefawana będzie. 


Byd. 10, 36. Gterplimości nam potrzeba, abyśmy wolą Bożą czhniąc, 
odntęśli obietnicę. 

AB rawoziwa Chrześciańjfa cierpliwość ieft tafa cnota, tiedy 
czfowieć w rozmaitym ucijfu t ucierpieniu, ftóremu przez 
porząduie Śrzodfi uyść nie noże, fię fajfawey woli Bożćy 
oddaie £ one nad fobą chętnie wyfonać dnie i woli wkyjtło 
cierpieć, niżbóy miaf przeciwfo Bogu femrać i od niego 
odftąpić. 

2. Ale nayprzednieyfa tey cnoty przyczyna ieftci: 1) Raz 
jiawa wola i rada Boża, ttórąśmy do frzyża i ucierpie- 
nia przegrzeni i przeznaczeni, Itąyit. 8, 29: ftóre prze: 
rjaf, te tój przeznaczył, aby byli puzypodobani obrazowi 
Syna iego. SJało tedy miły Bóg Syna fwego naymilżego 
do trzyża i ucierpienia przeyrzał i przeznaczył, żeby go 
przez frzyż uwiefbił: Taf tej i wbyjłfie członii prawdziwe 
Ggryftujowe do Krzyża przeznaczył, tugym bowient fpofo: 
bemt nie mogłyby być ciałem iego duchownym. Tym fezyż 
id) wprzód przeznaczył, obliczył i odmierzył, tat wiele cie= 
rpieć maią. Temu wgyftłienu nift ugść nie mioże, nie 
mówiąc, żeby to miaf niecierpliwością fmoią od fiebie ob= 
wrócić, ale poffujeńftwem i cierpliwością noże go ulżyć, 
a przez Efryftuja zwyciężyć. 

3.2) Przybliżaiąch fię foniec Świata, gy fię nie: 
prawość mnoży, Młatt, 24, 12, a oziębnie miłość, przez 
co wiele uciftów, prześladowania, trzyża, gwałtu i mordere 
ftwa przyidzie przectwfo pobożnym, 2. Tym. 3, 12. Wys 
jcy, ftórzy chcą pobożnie żyć w Efryftufie Sezujie, prze: 
śladowani będą. A Ehryftus Pan prorofuie, San. 15, 2, 
r. 16, 20, że mili iego dla prawdy i fprawiebdliwości 
tią być prześladowani i fugeni. A całe Obiawienie 
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Jana ©. świadczy, że Autychyft tościoł Ebryftujów aż 
bo ojłatecznego MBrzyścia Pańffiego, prześladować będzie, 
gdzie na ofłatef bitwa fię ffończy, a futof wejpół z faffy- 
wemi Upoftofami mw piefielne iezioro ognifte wrzucony będzie. 
Atiechze tedy fobie niłt złotych, czajów mie czyni ti czego 
lepfego fię nie fpodziewa, lecz miech fię fażdy do cierpli= 
wości gotuie i fytuie, 

4. 5) Ma też cierpliwość naka zmocniona być nadzieią 
pezygłego wfyfttich rzeczy przywrócenia t zbawienia wiez 
cznego. Bo tało oracz cierpliwie oczefuie żnitoa, nie pa= 
tezy na pracę fwoię, ale ma nabzieię, że fię wfyfteł tego 
ffopot i praca Boynie i 3 wielfiem zyffiem nagrodzi, Daf 
5, 1; tal Ehrześcianin pofiadać mufi bufę fwoię w cier= 
pliwości, Ruf. 21, 19, zapewnie wierząc, że ono walne 
żniwo jądbu oftatecznego wfyftfo powróci, żem tego, com 
ftracili, pewnie nie ftracili, ale tylfo wfieli i wfczepili. 
Jał bowiem żaden rolnif dla tego nie traci nafienia fwego, 
choć w ziemię wrzuca, fecz ie w nadziei fieie i fezepi; 
taf, cofolwief tu fieief i fczepif, ciało, dobra i flawę, nie 
myśl, że to ftracif, ale to fieieg i fezepig w nadziei ortez 
go przygłego wielfiego i Koynego żniwa, gdzie beż prze: 
ftantu żniwować będziemy. 3 tąb Pf. 126, 5, 6, trzyż i 
utrapienie najże czafowi fiewnemu przyrownywa, gdy mówi : 
Stórzy fieli że łzami, żąć bębą 3 wyfrzyfaniem. Tam i 
jam dhobząc 3 płaczem, rozfiewa lub drogie nafienie, ale 
zaś przyfedky 3 radością, znofić będzie fuopy fwoie. 

5. 4) Wła nafe cierpliwość zmacniać Przyiście Pana 
nafiego Sezuja Ehryftuja, gdzie wfyfttie nafe utrapienie fię 
fończy, owa mw wejele fię obróci, Jau. 16, 20.  Gbzie 
jb fprawiebliwy Boży przyibzie na wfyfttie uieprzyiaciofy 
nafze, a fażdy będzie miał chwałe ob Boga, 1 Stor. 4, 5, 
A tem bzień Glifi tej. Sędzia ieft przebe drzwiami, 
mówi Jatub ©. r. 5,9. U Pawel ©, izym. 12, 19: 
Wtnie pomfła. a mały tu czaś cierpiemy, lecz wieczne 
wejele na to naftąpi. Vie naybłużćy ci tóż tego być może. 

6. 5) Mła tćż obietnica Boża i wieczna prawda cier: 
pliwość nafą zmaeniać i ferce nafe utwierdzać, ażeby fię 
nie wiało, iafo Jatub Ś, r. 5, 8 mówi. Bo iafo drzes 
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wfo małe Do laffi przytwiązuią, aby go wiatr nie  głamaf, 
albo przy wzrugeniu wieffim na morzu fotwicę zarzuczaia, 
aby fię ofręt ićy trzymał; tat un jerce nage ffabieiące 
przywiązać mufimy do [ajfi ffowa Bożego i prawdy, a to= 
nącą fodfę ferca nafego fotwicą nadziei zmocnić, żeby nie 
zatonęła, Żyd. 6, 19. Nafże wiele obietuie mamy, że na8 
Bóg ratować chce? SJafże wiele przyfłabów przedziwnego 
wybawienia oczyma najemi widzimy? Jafże wiele tyfięcy 


śrzodłów ma Bóg do tego? Jafże częfto Bóg w ciężłich . 


chorobach i drogich czajach ratował, 2 frol. 6, 15.1. 7, 
17. i czaju woyny z niebejpieczeńjtwa wybawił? 2 $ron. 
20, 22. r. 14. 12. Bóg może obie ftrony woiuiących do 
pofoiu naffonić. SJafże czejto Bóg zahamuie nieprzyiacioly 
naje? Jafo to idę na miłym bzieciątfu Jezufie doftatecznie 
wyrażono, Dtatt. 2, 20: pomarli ci, ttórzy futali bufy 
bgtecięcey. Dtoje też Bóg e i prześladowców na= 
wrócić, iafo Pawła, Dziei. 9,3. Jatże częjto Bóg trwawe 
rady przerwa ? Saul chciał Datoiba cale pożrzeć t obto= 
czył go zewfąb, że uyść nie mógł; lecz go Bóg nazab za: 
wofał przez pofla, opowiadaiącego, że nu filiftynowie wtar= 
gnęli w ziemie iego, 1 Sam. 23, 27. A Jan. 7, 44 
dali naywyżfi Kapłani fflugom fwoim roftaz, żeby Ehryftufa 


poimali i poimanego przywiebli ; lecz fludzy flygąc Ehry- 


ftuja fażącego, zdrętwieli i mie uczynić nie mogli. Bob 
czas Bóg nieprzyiaciofy nafe zaślepi i ślepotą ie zarazi, 
ia w dwtowyć Elizeugowóy 2 Sól. 6, 18, otowcy 
1 Dtoyj. 19, 11, i AUtanaziugowóy tidzimy. Ma te 
Bóg tat wiele wod miotów itórzy Ehrześcianów fozegą, 
przez ttórych częjto pezedziwnie jwybawieni bywaią. Safo 
fie ftafo Piotrowi ©. Dziet. 5, 19, r. 12, 7. Nafże 
pezebziwnie wybatwiony Pawef 6, że gła rada przecitofo 
iemu tejt obiawiona, Dzie. 28, 16. Ja ojtatef wybawia 
Pan fmoich przez śmierć doczejiną, gozie fię wfyftfa fforńczy 
bieba i utrapienie. 


7. 6) Nuż iafże wierni za wcierpienie fwoie pocieeni 


będą w onyim zytwocie, żeby za utrayienie fmoie wfyftticy 
chwały świata tego wziąć nie chcieli? Otzym. 8, 19, Matt. 
5, 4: Bflogoffawieni, ftorzy fię fmtęcą, albowiem pociegeni 
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będą. Obiaw. ©. Jan. 21, 4, t Izai, 25, 8, ftoi, że 
otrze Bóg wfelfą łzę z oczu nafycdh. Recz ialże ie Bóg 
otrzeć ma, fiedyś nigdy ferdecznie nie płafaf ? 

8. 7) Mamy fię tćż przypatezyć przytłabom Świętych, 
iafo Ubla, Iioega, Lota, Abrapama, Szaafa, Batuba, Joe 
zeja, Dawida, oba; ofobliwie Moyżefia męża Bożego, o 
ftórym Pijmo świadczy, że był mężem naypofornieygym ze 
wfyfttidj Iubzi, ftórzy mieftali na ziemi, 4 Moyż. 12, %. 
Sałże częfto naprzeciwfo niemu femrat wfyftet lub, fwarzył 
fię z nim, chciał go ułamienować? Wle on byf cichy, lago= 
dnie z nimi mówił, moblił fię za nich, życząc fobie 3 ffiqg 
świących być wymazanym, 2. Doyż. 32, 31, inaczćyby idh 
Bóg był wygładził, Gliaf, aczłolwieł na głowę był przez 
śladowany, iedbnatze przywrócić defcz na całą ziemię, 1 Stról, 
18, 45. Miicheaj był ob fałfywyh Prorotów przeb ró- 
lem Ababem i Jozafatem policztowany i do więzienia, choć 
Stróla przeftrzegał od ffodby iego, wrzucony, 2 Stron. 18, 
28, 1, ról. 22, 24. ŚSzaiag za wkyftfie fwoie wierne 
ufługi był piłą pilowany. SJatże wielce utrapionym czło= 
wiefiem był Seremiaf, Jer. 15, 10. Daniel mufiał bo 
bofu lwiego, Dan. 6, 16. Satże fię Janowi działo? 
Matt. 14, 10. Patrzcie na Pawła ©, co ten cierpiaf, 
2 for. 11, 38, t na wfyftfih innych męczennitów i Upo= 
fłołów. Gzytay lift do Zyd. 11, 35, fqq. Gdy tydhj w$y: 
ftfidj pytać bębzieg, Ftórą drogą do tróleftwa Bożego weli, 
tebyć odpowiedzą: Drogą utrapienia, Dziei, 14, 22. Ta 
drogą jam Ban naf Jejus Chryftus twfedł do chwały 
fwoićy, o czym iotr. ©. mówi 1 Gift 2, 21, 23: Ehry= 
ftu8 cierpiał za naś, zofławiwgy nam przytład, abyśmy 
naślabowoli ftop iego:  Stóremu gdy zforzeczony, nie odzło= 
rzeczył, gdy cierpiał, nie groził; ale poruczył frzywdę temu, 
ttóry fprawiebliwie fądzi. Cierpliwość Zbawiciela twego 
tat wielfa była, że aczłolwiet fię czaju mnęfi iego ffońce 
zaćmiło t na tat wielfą biebę patrzać mie mogło, przed 
ftórą ziemia zatrzęjła fig i opofi padały, Matt, 27, 51. 
tut. 23, 44 ac., iednafie na frzyżu nie femraf przeciw 
nieprzyiaciołom fwoim, Ami też niecierpliwe iafie fłotwo, 


albo poftawę po fobie pofazaf, owfem, że iefcze ża niez ' 
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M3. 2. r. 44. O cierpliwości, ftóra 
przyiaciofy fmwoie fię modlił i ferdecznie pragnąć, Erwią 
fwoią ożywić tych, Etórzy trem iego przelali. ŚSeżelić Bóg 
fażdego-fyna fmaga, ftórego miłuie i przytmuie, tebyć albo 
mufi być fmagany, albo nie mufi być bziecięciem Bożyni. 
Żyd. 12, 6. Dla tego tej Bóg nie chciaf, żeby Syn iego 
ieduorodzony był bez rózgi, chociaż był bez grzechu.  ?ponie< 
waż tedy iedynego rodbzonego Syna fwego, bez grzechu będą: 
cego fmagał; albo mniemaf, że bez fary będzie mógł zoftać, 
ftóry taf wiele grzedhów maf, a za Dziecię przyięty ieftćg ? 
$Patrzcież, iat cierpliwie Bóg znofi grzechy nafe, czy tóż i 
my nie mamy cierpliwie znofić farania iego, przez ttóre 
naś nawrócić chce? Srótfo mówiąc: Itabować fię manty, 
iafo Piotr. ©. mówi w 1 [iście 4, 13: żeśmy uczejłni= 
fami ucierpienia Ehryftufowego, abyśmy fię i w obiawieniu 
chwały iego 3 radością wejelili. 

9.8) 3 fąb ta pociecha płynie, ttóra nas ma w cie< 
rpliwości zachować, że Ghryftus ucierpieniem ftwoint nafie 


cierpienie poświęcił, t pożegnał tał, że fię nam nie mia 


fu zginieniu ściągać, ale fu błogoffawieńftwu, tu żywotowi, 
fu chwale. Sat fię męfa CHryftujowa tu wale siągała, 


$uf. 24, 26, tałże też i wgyftłih Chrześcianów ucierpie< 


nie w Cbryftufie. 

10. 9) Patrzcie na chwalebną nagrobę tych, ttórzy 
fezyż cierpliwie znofili. Acztolwief wiele świętych męczenie 
fów przez niejfychane ofrutnie rmnęfi ftracono:  Mieltórych 
przeb beftye dzifie miotano, nieftoryh w oleix fmażono, 
nieftórydj w ofowie gorącym warzono; iednat niemafj mięs 
dzy nami nifogo taf bezbożnego i zapamiętałego, ttóryby 


- teraz nie wolał na mieyjcu teh być, niżeli na mieyfcu tych, 


ftórzy id) zamordowali. Stózby teraz nie wolał być ma 
mieyfcu ubogiego Qazarza, niżeli na onego Bogocza? Rut. 
16, 25, Gy! dcegli mieć chwałę taficj Świętych, tedy tóż 
mufig ich drogą utrapienia i cierpliwości chobzić. © toć 


chce wyrazić Pan, mówiąc Matt. 5, 11, 12: Bflogoffawieni * 


iefteście, gdy mam złorzeczyć bębą it prześladować waś 
i mówić wpyftfo złe przeciwło wam, ffamaiąc dla mnie, 
Staduycie fię i mejelcie fię, albowiem zapłata wafa obfita 
ieft w niebiefieh. Otzym. 8, 17: Jeżli z Efryftujem cier= 
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wfyfte! frzyż zwycięża. SN8. 2. r. 32. 467 
piemy, z nim tćż utwielbieni będziemy. Tałże w. 18. 
Ntrapienia terażnieyfego czaju nie ją równe onćy przyfiłćy 
chwały, ftóra fię ma obiawić w na$, 

11. 10) Wła cierpliwość nafę zmacniać ferbeczne mie 
łofierbzie Boże, że nas Bóg na foniec nie Będzie mógł 
zapomnieć, daf miatfa bziecięcia fwego zapomnieć nie 
może, Szai. 49, 15. M że fię Bogu porugaią wnętrzności 
tego nab nami, z miłości, żefię mufi zlitować nad nami, 
Jej. 81, 20. że tój wierny ieft i nie dopuści, abym byli 
fugeni nab możność nafę, 1. or. 10,13. A że na8 nie 
farze u zatraceniu nafemu, ale fu zbawieniu nafemu. Gdy 
bowiem fądzeni bywamy ob Bana, bywamy ćwiczeni, able 
śmy z bezbożnych Światem nie byli potępieni, 1 Kor. IĘ 
32. Seżelić tedy frzyż iejt fezerą miłością, cóżbyć wolał: 
Ezyli zawge w rojfafad żyć, iaf bogacz, a napotym potępto= 
ny być? Czyli w frzyżu żyć, a zbawiony być? 

12. Zo wfyftfo wyfłada nam Lift bo Zydów, r. 12. 
1. jąq. zacnie: Przez cierpliwość bieżmy w zawodzie, ftóry 
nam ieft wyftawiony, patrząc na Jezuja, wodza i dofońe 
czyciela wiary, ftóry dla wyftawioney fobie radości, pobiął 
tezyż, wzgardziwpy fromotę i ufiadf ma prawicy ftolich 
Bożćy. Przetoż uważancie, iafi ieft tem, ftóry podeymo= 
wał tafowe ob grzefnifów przeciwio fobie fprzeciwianie, 
abyście oflabiawgy w umyfłah wafyd, nie uftawali, 
Defczeście fię aż do frwi nie fprzeciwili, walcząc przez 
ciwło grzehowi. Gzyliście zapamiętali napominania, ftóre 
wa, iafo fynom mówi: Gym móy, nie fefce fobie poz 
ważay tażni SBańjficy, a nie trać jerca, gdy ob niego bye 
waj tarany. MWlbotwiem togo Pan miłuie, tego farze, a 
jmaga fażbego, ftórego za fyna przyimnie. Jeżli znoficie 
faranie, Bóg fię wam ofiarnie, iafo fynom. Afbowiem 
ftóryż ieft fyn, ftóregoby oyciec nie fara£? A ieżli iejteście 
bez farania, ftórego wfyjcy fą uczeftniłami, tebyście bęz 
fartami, a nie fynami. © mab to cielejne oyce nafie mie- 
fiśwy, ftórzy naś farali, a baliśmy fię id.  Baż dalefo 
więcćy nie mamy być poddani Qycu duchów, abyśmy żyli, 
Albowiem oni na mało dni, iafo fię tm zdało, naś farali, 
ale ten fu pożytfowi nafemu, na to, abyśmy Byli ucze 
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ftnifami Świętoblimości tego. WM wfelfie faranie, gdy przy= 
tome ieft, mie zda fię być mejofe, ale fmętne; lecz potym 
owoc fprawiebliwości fpofoyny przynofi, tym, ttórzy ją 
przez nie wyćwiczeni. 


Modlitwa o Ehrześciańffą cierpliwość. 

Be mót naywierniepgy, ftórty nifogo nad możność nie tufig, a mgłj= 

ftfie mote Dnt w twoie fięgi naptjafeś, ujycz mt prawbztwćhy Chrze: 
śctańjftćy cierpliwości, przez trórqbym fie wejeltć mógł, że ię ftanę podo= 
bnym obrazowi Zbawiciela mego, ttóry przez trapi wfebt Do hwaty. 
auc mię ten świat prawie poznać, w ttórym Kiqże ciemności Bogiem 
teft, abym fię w ntm żadnego odpoczyntu t ctelejnoch rojtofz ute fpoDzte: 
wat, (E w Chryftufie teftem, ale żebym rad czaś odfupomat, bo dnt zfe 
fą- fateś mię zbawiectelu mób 3 terajntevgego mietu złego wyrwał t 
wbiwiedzteg mię też czaju twego om ojtatet 3 niego. Secz poft na nim 
pobfug woli twoich być mam, ntwierdzay mię mocnym ffowem twoim, 
oprocz ftoregobym tnaczćy mujiaf zgłnąć w utraptentu motm. Daty mt 
prawie poznać, tato te fajne ucterpienia, ftóre mnie przytfaczałą, nab 
braterftwem moim, ftóre tejt na śmtecte, jię wyfonyywatą, ftórycheś tebnaf 
nie odrzuci, aleś te godnemi uczynił, być mybranemt naczyniami twotmt. 
Owa, cóż teft ucierpiente mote przectwfo męce męczennitów, ftorqym duga 
nie była droga, by tylo bieg jwót wyfonali. „egczem fię aż Do frwt 
nie fprzectwiat, walcząc przectwto grzechowi : tte Davżemt tedty przeciwto 
tobte w niecterpltmości femrać : Jliech racąey kemrzę przeciwło grzechom 
mtym, ftóre uitawtcznego poniżenia t tażni potrzebuią, teżelł matą być 
umatrtwiorte. Niech patrzę na Jezuja mobza t dofończyciela wiary motćv, 
p nie ujtamat. Bośmięć przez niego ucterpienie mnie. W ponieważ 
nie 3 ferca trapif fynv lubgtie, niechże fię przez poświęconą pomoc, Po: 
ciechę, moc t cierpliwość w tezvżu Doznam, żeś mię wyryjował na dfo= 
niach twoich, a Że mię z pamięci tmoićy, tafo Dziectęcta twotego wypuścić 
nie może, men! 


NRożdztał XLV. 


Pociecha Bojfa w uctjfach fpramuie cierpliwość w fercach napych. 
%at. 1, 12: Biogoffawtony teft mąż, ttóry znofi pofugenie, bo gdy będzie 

doświadczony, wejmte forónę żywota, ftórą obiecat Pan tym, frórzy 
k go mtłuią. 
a$afo nam Bóg w naturze ftworzyć (efarftwo cielefne, tat 
w ffowie lefarftwo dufne. Ponieważ żaden czfowiet w tóy 
dolinie płaczu i ucijfu bez frzyza, utrapienia i ucijfu być 
nie może. Tedy mądrze w tym uczyniemy, gdty nieftóre 
pumfta prawdziwy a ftatecznóy pociechy umażac i do ferca 
brać bębziem, ftóremi byśmy fię przeciwfo pafujom nafym 
zaftawiać t utrapienia fobie niemi ulzyć mogli. 


1) Piertfa pociecha ieft, że wfkelfie nafje utrapienie 


odb Boga pochodzi 1 Sam. 2, 6.: Pam zabiia i cżywia. 
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Gyr. 11, 14. Dobre i złe ieft ob Pana. SUob. 21. 
Ban dał, Ban wziął 2c. Diatt. 10, 29. Ani ieben wróblić 
uie upadnie na ziemie oprocz woli Oyca wafego. zat, 
45, 7. Stóry czynię światłość i ftwarzam ciemności, fpra= 
wuię pofóy t ftwarzam złe. Jab. 5, 17. 18. Blogoffawio= 
uy człowiet, ttórego Bóg farze. Przetoż faraniem Wfeche 
mocnego nie pogardzay; bo ou zrania i zawiążuie, uderza, 
a ręce iego uzdrawiaią. Głupia tedy rzecz ieft przeciw 
temu, albo owemu femrać. Przeczżebyy tedy fobie uty= 
ffować miał człowieł żyiąch, a mąż nab tanią za 
grzechy fwoie, Tren. 8, 39. Pofuty chce Bóg a nie 
femrania. 

2) Droga pociecha ieft ta, że Pau Bóg nie z gniewu 
albo z niełajfi, ale z Dycowftićy miłości uam przyfyła 
trzyż naj, ażeby naś zbawił. Ze bowiem w wielfim pezęz 
ściu it w rozmaitydj dobrych dniach i rojfogach zbawiennie 
fatwo utracić możemy, świadczy o tym nie tylfo on bogacz, 
Qut. 16, 25 ftrafnym przyffaden fwoim, ale też Świadczą 
i pierwfi nafi rodzice w raiu, że taficy chwały i rojfofiy 
zuieść nie unogli, ale fię hytremu fatanowi bali odwieść 
od ftworcy fmwego, 1. Mop. 3, iafo i po dziś Dzień wieltie 
gezęście i dni dobre ferce człowiecze od Boga odwracaią. 
4 acztolwietby Bóg by mógł człowiefa podług furowćy 
fprawiebliwości fwoićy na wieczne potępienie ojądzić i odrzue 
cić, iednafże fię nad nim zmiłował, fpojoby i Śrzodft wyna= 
lazf, przez ttóreby człowiefa do zbawienia przeprowadził, 
między ftóremi też trzyj Święty iejt. Dla tego Pan Bog 
cztowieta wygnał z raiu, z ogroda radości i roffofy w nędzę, | 
aby w pocie oblicza fwego pożywał chleba, 1 Yoyż. 8, 19. 
24., a przez frzyż i utrapienie do pofuty był przywiedzio= 
ny. M taf też z fażbym 3 nas poftępuie. Chociaż go ty= 
fiącorafim fpofobem obrażamy, przecię om ieft taf fafla= 
wy i wkeltich Śrzodtów przy naś, aby naś nawrócił, Dla 
tego według iedynie mądrćy rady fwoićy fażdemmu człowiee 
fowi frzyż iego przeyrzał i przeznaczył, aby go w prawdzie 
wóy pofucie i m. boiażni fwoićy Bojfićy zadhował, 3 tey 
przyczyny mówi tedy Syrad r. 30, 1. Salonton w Przyp. 
3, 11. 12. r. 18, 24, i (ift bo Żydów, r. 12, 6. i Paweł 
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"470 , $(8.2.r. 45. Pociechy Boże w uciffu 
SG. 1 for. 11, 32. ogo Pan mifuie, tego farze, ażeby: 
śmy z bezbożnym Światem nie byli potępieni, 

3) Wfponniy fobie w frzyżu twoim na grzechy twoie, 
ieżliś go tćż bardzo dobrze nie zajłużył. Toć mufig jam 
przyznać. Dla tego też fprawiebliwość Boja to wyciąga, 
żeby grzech byf farany, ieżeli Bóg ma być Bogieni fpra= 
wiebliwym.  SJeżelić grzechy nage maią i mują być farane, 
tebyć balefo fepićy, że tu będa farane, niżeli tam. Ta boe 

wiem fażń iejt czejna, lecz ona ieft wieczna. Tu Bóg 
w frzyżu ciey, tam na wiefi żadnćy niemaf pociechy. Tu 
fię zmiłowywa Bóg, tam żadnego nie będzie zmiłowania. 
Wfpomniy na onego bogacza, iafo wołał: Zmiłuy fię nadee 
mną! Xu. 16, 24. Przetoż tćż i to ieft w pośrzód trzyża 
nafego pociecha, iż Bóg wieczną od ciebie odbiął farę, a prze: 
mienif ią w małą rofgcztę doczejną. 

4. Uważ też w frzyżu twoim, co Ehryftus Ban 
i Zbawiciel twóy, za cię ucierpiał, teżeli naywiętkego ubóftwa 
dla ciebie nie cierpiać, że mie miał, gdzieby głowe fwoię 
fifonił, Mtatt. 8, 20. Bonofił też dla ciebie naywiętzą 
bańbę i wzgardę, tał iż był naywzgardzeńfym i naypobdley= 
fym z ludzi, Szai. 53, 3. 4. Bośmiewijtiem i wzgardą 
pofpolftwa, it robafiem, PB]. 22, 7. Czego żaden człowiet 
nigdy uie cierpiaf, ani cierpieć będzie. Cierpiaf też nate 
więfpe boleści, tęffności i żałości, myślami nieogarnione. 
Był pełen boleści i chorób, ponieważ wfyftfich ludzi narze: 
fanie, niemocy i boleści nofić niujiaf, taf iż fię nab tym 
zaćmiło ffońce i miefiąć, a ziemia fię trzęfła i opofi fię 
padały. Sednatże to wfyftło 3 taf wielfą cierpliwością, 
_4 tat głębofą poforą i 3 świętą cichością ponofif, że t ujt 
fwoicj, iało Baranel, nie otworzy i wfyftfo niewinnie 
cierpiał, a to ża naygorke fwoie nieprzyiacioły z iedynćy nie= 
wybadanćy miłości i wierności. A chociaż go na fażdy 
dzień niezliczonemi obrażamy grzechami, iebnafże on zoftaie 
wiernym i gotów ieft, iat częjto pofutuiemy, naś do faffi 
przyiąć, Jer. 3, 12. Dwa, gbyby tego potrzeba i żeby 
iego raz wyfonane odfupienie nie było wiecznym odłupieniem, 
tedy iego miłość ieft taf wielfa, żeby iekcze raz z na8 
umiarf, Przetoż ma cierpliwość 3 nami i czefa me dnie 
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iw noch na naś, aż fię nawrócimy. Bo miłość iego ieft 
taf gorliwa i pałaiąca, że przez żaden grzej i nietwdzię= 
czność nie noże być zagafona, gdy tylfo połutuiemy. 
Miłość tego iejt wyżka, niż niebo, głębga, niż morze i nie 
może być zgruntowana, Recz pofuty żąda, dla tego do 
wfbfttidj wofa Matt. 11, 28: Bódźcie do mnie wfyfcy, 
ftórzyście fpracowani, a Ja wam fprawię odpoczynienie. 
NR. 23: Seruzalem, Seruzalem! ile troć chciałem zgroma= 
dzić dzieci twoie, tał, iafo zgromadza fotog furczęta fmoie 
pod jfrzybła, a nie chcieliście. San. 7, 37: Seżli fto 
pragnie niech do mnie przyibzie a „piie. AL tat codziennie 
woła w ffowie fwym. Oto, iafżeby cię Bóg w ucijfu 
twym opuścił, ftóry tat wiele dla ciebie uczynił? 3 tey 
fię też przyczyny Dycem twym nazwał, Cjez, 8, 15. 
Matt. 6, 9. ODyciec balefo chętnićy ffucja i prębzćy fię 
tćż zlituie, niżćli SBam i chce, atyś go miłował, a iego fię 
nie bał, iaf nieprzyiaciela; dla tego fię nazywa ycem 
twoim.  Gofolwiefci teby twóy miły Oyciec przyjyła, to 
cierp cierpliwie i uważay, że to 3 mifćy pochodzi ręti. Wiifo= 
fierdzie Boże mićy za zbawienie twoie i żeć Dyciec twóy 
nic nie przyśle, coćby nie miafo ffużyć fu dobremu i fu 
zbawieniu twemu. 

5. llważ też one pociegną Zbawiciela twego obietnicę 
Jan. 16, 20: Zapratodę, zaprawdę, powiadam wam, że 


ty Będziecie pfałać, i narzefać, a świat fię bębzie wejelif: % 


By fmiętni Będziecie, ale fmętet waj obróci fię wam 
tw wejele. Safo z iebnego małego zidrnfa wiele ziarn 
wyrafła, tat tćż z iebnego uciffu będzie wiele radości. 
Pf. 126, 5. 6: Rtórzy fiali ze łzami, żąć będą 3 wytrzye 
faniem Tam i jam chodząc 3 płaczem, rożfiewa lud drogie 


nafienie, ale zaś przyfiedy 3 radością, znofić będzie fiopy | 


fwoie. maż to, gdyby Bóg naj miły do ciebie przypedł 


i obiecayfciby, że wfyfttie twoie famienie, na podwoezu 


twoim m fezere złoto t perły obrócić chce, iafże czyjło byś 
famyft zbierał i fochatbyś fię w nich. Zat tć fię mag 
fochać w twoim frzyżu, mw uciffu, w nębzy; bo Bógz nij 


ficzerą radość i chwałę chce uczynić. Młądr. 5, 17: Dos 


ftąpią foróny pięfnóy że. Mtrapienia terażnieyfiego czafu 2% 
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nie fą rowne z oną przyfłą chwałą, ttóra fię ma obiawić 
w naś, Mzym. 8, 18. | 

6. Uważ tój przytłady Święty. Sębyż też był iati 
święty, owa, naymilge dziecię Boże, Ttóreby bez frzyża 
było? PBytay wfyfttich, ttórzy fiedyfolwief żyli, a odpoe 
wiebząć: Przez wiele ucijtów wegliśmy do trólejtwa Bożego, 
Dzie. 14, 22. ytay AUniotów świętych: Go zaś ją ci 
ludzi?  ©Odpowiebząć: Gić ją, ttórczy przyli 3 uciftu 
wielfiego, Obiaw. 7, 14. Pytay Ubragama, Szaata, Jaz 
tuba, Daniela, Józefa, Dłoyżega, Aarona, Dawida, Eliafa, 
Joba i wfyfttih Prorotów i Upoftotów, wpyjcy pili 3 tubfa 
tuzyża, tielidja Bańjtiego, Bij. 116, 13. Gdy tylfo tto 
uważy ucijf i uębzę męczennitów Świętych, tedy fię az 
trwożyć muji: Sednafze id żabną mięfą i boleścią od 
Ebhryjtuja odwieść nie możemy. M cóż naf trzyż przeciwfo 
temu? 'Vlie fięgnie do dziefiątćy części ucijfów nięczennitów 
świętych: Defcześ my fię aż do frwi nie fprzeciwiali, 
Byd. 12, 4. Wpatci dla Gbryftuja i iednego złego, ani 
iatićyfolwiet fromoty cierpieć nie możemy! Choć z drugićy 
trony męczennicy Święci tat Baniebną Śmiercią umierać 
mtujieli Jeden ieft ścięty, drugi pieczony, trzeci frzyżo= 


"wany, czwarty utopiony, piąty ścięty, Bójły tamionowany, 


fiódmy obwiegony, ofmy ftezałami przeftezelany : Jtiettórzy 
mujiefi bojemi nogami po węgla rojpalonych chodzić, ftórzy 
dla Ekryjtuja węgle rojpalone woleli i mówili, że chodzą 
po różad. 

1. Tedy naś ciegyć ma m frzyżu nafym przytomność 
Boża. Jlie znayduiemy, żeby Wóg mówił, iż miefita 
w wejołych, lecz w żałojnyh i fmiętnych Jaai. 57, 15: 
Ja, ttóry tniegfam ma wyfofości, na mieyjcu Świętym 
miegłam i z tym, ftóry ieft ffrugonego i uniżonegn ducha, 
obżywiaiąc ducha pofornych, obżywiaiąc ferca jtrujonych. 
Szat. 41, 10. r. 48, 2: Rie bóy fię, bom Ja 3 tobą, 
gby póybzieg przez ogień i wodę c. Pi. 91, 14. 15: Sż 
fię we mnie rojfochał, wyrwę go: Ja 3 nim będę w utra= 


 pieniu, wyrwę go i uwielbię go. j. 34, 19: Bliffi ieft 


Pau tym, ttórzy ją jfrugonego ferca, a utrapione w duchu 
zadjowywa. 3 tąd tój męczennicy Święci tat bejpieczni 


> 
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fprawnią cierpliwość w jercach nafych. 3. 2. r. 45. 473 


i wejeli byli, gdy przytomność Bożą i fłobfie pociechy czuli, 
że tóż z tyranów m naywiętkćy męce fwdy fybzili, iato 
SG. Wawrzyniec, Wyncenchuf, gdy bojemi nogami po rojpa: 
lonych węglach chodzić mufiał, tedy rzełf: że chobzi po wdzię: 
cznie padjniącycj różach. WBabilag profił, aby go 3 lańz 
cuchem iego, ftórym był związany, pogrześć, żeby 3 ozdoby 
fmoićy nie był złupiony. ©. Ignacy życzy fobie być czy= 
ftym ziarnem pfenicznym i ob drapieżnych zwierząt być 
zmielonym, aby był czyftem chlebem Zbawicielowi fwemu. 
Żo nie ieft ludzta, ale Boffa moc i bejpieczność, iafo 
o Gzczepanie ©. napijano ieft, że oblicze iego było iafo 
oblicze Anielffie w umielbieniu tego, Dziei. 6, 15. Zu 
fię może mówić: YB wielfości utrapienia mego, we nę: 
trznościadj moidj pociechy twoie rozwejelafy dufę moię, 
Bf. 94, 19. 


Moblitwa o pociedhę Boffą w utrapieniu. 


piecz, mifofierny Boże i Oycze, przeb tobą wyznaję i jałuię, że, 
tato Batan ciebie t fprawy tmóte zawke u naś obmawia t opacznie 
wytłaba, że też tat moia -owdólka gta natura wbyftfie twoie Dobrze 
myślące rządy opacznie przytmuie. Wiemci ia, o Panie! że mnie oprocz 
rady _tmoiey nic potłać nie może. Stubet ieft m ręce twoiey, a ty go nas 
lewaf wfivftfim narodom; tedyć zagrawdę iejt Bczera mifość, ftórą nam 
1 w ten czaś, tiedyy) naś fmagaf, otazuieg. Bo gdybyś wolą miał, nag * 
jabić, albo na potępienie podać, tednbhyś miat bliżge drogi Do tego. AUle 
edy ty nieprzyiaciofy nage, świat i zepiowane ctafo, przeż frzż, ftórn 
ga Ehryftufem nofimy fezyżutef, tedy to ffuży fu nafemu dobremu, a żwye 


_ cięjtwo iejt tym ljenfe. Cóż tej teft ucierpienie nafie przeciwio gorzłości 


śmierci, wiecznym mętom piefielnom, zupetnemu odrzuceniu od obliczności 
twoicy, ftóreśmi grzechami nafemi zajfużyli, ttórych Odtupiciel nag twór 
Syn naymilgy, ftórego fobie upodobała dufa twoia, za naś toftowat 
i ponofif? Ucijf na tejt tyffo Doczejno, poniewaj ma foniec i letfi, tiedn) 
tylfo w nim przytomność i pomoc twoię wierzymy. Ach, day mi, nóg 
Boże! żebym nie patrzyć na rzeczy widzialne, ale na niewidzialną twoię 
tajtę, obietnicę, pociechę i mieczne zbawienie, ftóreś tym, ftórzy w cierplie 
wości mytrwaią, aż do fońca obiecał, żebym przeż to w cierplimości bufę 
mię pofiadaf w żadnym ucierpieniu nie pomątpiwaź, ale przej ciebie będąc 
ntwierdzony, zmocniony, ugruntowany idojffonafym uczyniony, tało Do 
gofnierz „Jezuja Ghryjtuja złe cierpiał, bobry bóv botowat, wtarę zachował, 
a na fontec żnciężalącym odfożoną forónę chwały odnieść mógł, przeż 
Jezuja Chryjtuja, Pana nafego, Amen! 


ROSI WE 
Nr a 


LANRZE P 
* 


"44 (| 08. 2. r. 46. Do ferea ibqce 


ti U 
A A 


Nogdział XLVI. 


Do ferca idące przyczyny cierpliwości i pożyttu frzpja świętego. 
Sat. 5, 7.: Bądźcie, bracia, cierpliwemi, aż do przyiścia Pańffiego. 
Mto, orącz oczetuie drogiego pożyttu ziemi, cierpliwie go oczeli= 


, 


maiąc, ażby) otrzymał dekcz ranny wieczórny. 
Cierpliwość ieft, fiedoy fto Bogu w frzyż pojfujuie 
wytrwa i iego wfechmocności i mądrości wfyfto porucza, 
freju, czafu, miary, fpojobu it mieyfjca nie przepijnie i na 
łajtawą wolą Bożą fię cale zdaie. Do tego nas maią 
pobubżać naftępuiące przyczyny : 

1. Że nag frzyż i ucijf, głód, wopna, powietrze mos 
rowe, od Boga pochodzi. Bo aczłolwie nam uciffi przez 
diabła i naczynia iego zadane będą; iednafże nie przychodzą 
3 trefuntu, ale przychodzą z dopugczenia Bozego. Jzat. 45, 7.: 
Stóry czynię światłość i ftwarzam ciemności: Sprawnię 
pofóy i ftwarzam złe. Ja Ban czynię to wfyftło. 
2 Cum. 2, 6.: Pan zabiia i ożywia, mtwodzi do grobu, 
i wywodzi. Cóż teby teraz chceg 3 tego uczynić? Gzy 
tedy chceg przeciwio Bogu boiować i wotować? 

_ 2. $Bonieważeśmy tedy te fażn i wgelfi frzyż dobrze 
» zaffużyli, t iefcze co dalefo więtego. Bo grzech naj zawfe 
- ieft więty, niż faranie Boże, a faranie zawke muicyge niż 
grzej i przejtępfłwo nmafe, iafo mądra i odważna Jubit 
mówi, r. 8, 22. Dlufig tęż przyznać, żeć mity Bóg więcćty 
miłości, niż przyfrości, więcey dobrego, niż złego, 0d naro= 
bzenia twego ofazał.  Czemużbyś teby na myśmiadczenie 
powinnego poflugeńftwa, za taf wiele bobrodziepftw oyco= 
twjfiego iego farania, iemu nie chciał przebaczyć, ftóre on 
zawfe fu twemu Dobrenu obraca i zjyła? 

2. Ponieważeśmy fażni dobrze zafłużyli, tedyć mufinty 
g miłym Danielem, r. 9, 7. przyznać, ze nam Bóg beze 
prawie nie czyni. Czyli cię Bóg cale nie ma farać bla 
grzechów twoich, ani tu, ani tam? Toćby była rzecz niez 
fprawiebliwa, co tyjam przyznać mufij, Czemużbyś tedy 
nie chciał być cierpliwym, ale femrać przeciwfo fprawie= 
bliwości Bożćy i jądom iego? Sepićy cię ieft, że cię Bóg 
tu czejnie farze, niżeli ondzie wiecznie, 1 Stor. 11, 82.: 
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WPA OWO CZE NA CZIORNNH Ni. 
| przyczyny cierpliwości. Ś8. 2. r. 46. 475 | 
Gdy fądzeni bywany, od Pana bywamy ćwiczeni, abyśniy 
; ż Światem nie Byli potępieni, Recz ieżli niecierpliwym 
j iejteś przeciwfo Bogu i femrzej przeciwio niemu, tedy go 
trzymaj za niejprawiedliwego Boga, właśnie, iatby fądy 
i fprawy iego nie były fprawiebliwe. Pf. 145, 17.: 
| Sprawiedliwy ieft Pan we wfyfttich drogach fwoich i miło: 
Ę fierny me wfyftfih fprawadj fwoich. Pf. 119, 137.: 
| Sprawiedliwyś ty Banie i prawdziwy w fądach twoich. 
| 4. Gzybyś tćż ty nie chciał mieć cierpliwości z miłym 
i Bogiem twoim i na niego oczetiwać; a wfaf tu ma taf 
wielfą cierpliwość z tobą, i znofi cię z wielfą niejfwapli= 
wością i cierpliwością, taf że tż Paweł S. Stzym. 2, 4. 
r. 9, 24. r. 11, 38. nazywa, bogactwem cierpliwości, do= 
brotliwości i niejfwapliwości, że cię przez to bo pofuty 
prowadzi. 

5. Patrz na cierpliwość Pana nafego Jezuja Chry- 
ftuja, iatżeby byf mógł wfyftfie nieprzyiacioły fote w ota= 
mgnieniu pobruzgotać; ale, on te cierpi, modli fię za nimi, 
. a przecię teft niewinny. Dalefo więcćy my mamy być 
| cierpliwi, ftórzyśmy węyftłie fażni, oma, ogień pietielinty 
| zafłużyli. Chryftug z miłości fu nam wfyftfo cierpliwie 
| znofił iafo Safub za Aachelę fiebm lat fłużył, 1 Mov. 
Ja 29, 18., taf Chryftus za nas trzy i trzydzieści lat. C3zy= 
; fibyśmy też dla niego na mały czaś nie mieli cierpieć? 
| Patrz na cierpliwość wfyftticdh święty, Iózefa, Doyżefa, 
| fichy za [udem fwoinr profić i wolał umrzeć za fub, 
| - 2 Moj. 32, 32.; Dawida, fieby mówił 2 Gam. 15, 
ię 25. 26.: SJeżlić znaybę łajfę w oczach Pańftich, przywróci 
ie mię zafię; ale ieżliby tat rzeff: Otie podoba mi fię Dawid, 
a otom ta, niech mi uczyni, co dobrego ieft w oczach iego; 

Joba, Apoftołów świętych i Świętych męczennitów. 08 

6. AWielfie, wyfofie dobrobzieyftwa Boże matą naś 
do cierpliwości pobudzać, Bo naprzód, tedy wiej żeś 
przez Efryftuja z Bogiem poiebnany. Dla tegoć żaden 
człowieł, żaden nmieprzyiaciel, miłofierbzia ti łajfi Bożćiy 
wziąć nie może, choćby cały Świat przeciwfo tobie ofru= 
cieńftwem i grożbą dychał. Albowiem miłofierbzie Pańftie 
ob wiefów aż na miefi nab temi, ftórzy fię go boią, 3 
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"Bf. 108, 17. Jtzym. 38. 39.: Vtic nag nie może odłq= 
czyć ob miłości DBożćy, ftóra iejt w Sezufie Chryftufie, 
%Banu nuafym. . WWiej też, że cię Ehryftug do żywota 
wiecznego odfupił, ftóregoć też żadna freatura wziąć nie 
może. Ponieważ tedy żadna freatura miłości Boży t 
wiecznego dobra wziąć nie może; tedyć możej wfyftfiemi 
nieprzyiaciofmi, tyranami, prześladowcami, ze wfyftłiemi 
ij fprawami, wfyftłiemi rabościami i rojfogami tego 
świata pogardzić t 3 nich fydzić, iat męczennicy Święci, 
3 dufuością uczynili. 

1. Zeby nas tej wieczna prawda Boża i wierne 
obietnice tego maią w cierpliwości zachować, Szat. 30, 18. 
Dla tegoć Pan czełać bębzie, aby fię zmiłował nad want. 
3 bla tego fię wywyżky, aby fię zlitował nab wami. 
Albowiem Ban ieft Bogiem fądbu. Błogofławieni wfyjcy, 
itórzy nań oczetiwaią. i. 25, 8. Syr. 2, 12. Tren. 
25.: Błogofławiony mąż, ftóry znofi pofugenie, bo gdy 
doświadczony będzie, weżmie forónę żywota, Bał. 1, 12, 

8. Dla chwały Bożóy trzćy mężowie w piecu ogniem 
pałaiącym rozjerzaią znaiomość Bożą, Daniel w dole 
Iwiem, Józef w więzieniu, Dawid w utrapieniu. 

9. Dla włajnego nagego pożytfu. ©Bo naprzód ma 
ferce nmaże i buja pożytef z tego. Bo taf fię człowięł 
wiele nauczy przez cierpliwość w frzyżu. Azym. 5, 4.: 
Cierpliwość fprawuie doświadczenie. 2) Teby fię trzyż 
przez cierpliwość ftawa (zeyfym, Dłatt. 11, 29., fprawnuie 
dufy odpocznienie, 3 drugićy ftrony niecierpliwość fprawuie 
wielfi niepofóy, a nic fię nią nie dofaże i czyni fzłobę da= 
lefo więfgą: Owa, wpada częjto człowief przez niecierpli= 
wość, wczejną i wieczną Śmierć. at dla niecierpliwości 
Szraelczych, gy femrali przeciwio Bogu, przez węże ognifte 
byli mordowani, 4 Dtłoyż, 21, 6. 

10. Gierpliwość ma obfitą zapłatę. Bo Job wziął 
3 nowu dobra fwoie, ftóre był ftracił w dwóynajob, Sob. 
42, 10. MBłogojławieni cigy, albowiem oni odziedziczą 
ziemię, Matt. 5, 5. Jtiekczęśliwi zajię ją niecierpliwi, 
albowiem oni utracą ziemię. 


przyczyny cierpliwości. 3. 2. r. 46. 477 


11. Ćo tćż cierpliwość we wpyfttich ftanach za mielti 
pożyte! przynofi, wypowiedziano być nie może. Seft to 
w duchownym fłanie wielfa cnota, gdy fto fmoie prześla= 
dowanie cierpliwie znofi: AB Świedim, gdy fto potwarców 
znofić może. Bo czytamy w byftoryad, że przez niecierpli= 
wość i chciwość pomfty, cafe Bańjtwa ją rozerwane i fpu= 
ftofone. Go cierpliwość w ftanie domowym za pożytet 
przynofi, doznawaią, fię tego matżontowie, Brzyp. 16, 32. 
tepfy ieft nierychły do gniewu, niżeli mocarz. 

12. Zeby nam Chryftuś wfbftfie naje utrapienia 
uczynił niegfodliwe, że nam na zbawieniu nafym ffodzić 
nie maią. Mlbowiem on za wkyfttie grzechy naje mętą 
t śmiercią fmoią zapłacił i wziął na fię wfyftfie fażni 
grzechowe, i obiął im moc. A 3 ty przyczyny mują 
wfyfłtie ucifft nafe nam ffużyć tu z6awieniu nafemu, 
ponieważ CEhryftus przez ucierpienie fmoie nafje ucierpienia 
poświęcił i w naylepfie, w nayfoftownieye odmienił 
lefarftwo. Brzetoż Paweł €. bo Nzym. 8, 28. mówi: 
Tym, ftórzy miłuią Boga, wfyftłie rzeczy dopomagaią fu 
dobrentit. 

13. Mła oftatet tedy uważ, co utrapienia wiefu ninieye 
fego fą przeciwfe onćy wiecznej chwale, Nzym 8, 18.: 
Ytie ją rowne z oną chwałą. Wrzetóż to iejt wielfie mifo= 
fierdzie, że naś tu Bóg farze w tym żywocie, ftóry frótfi 
teft przeciwfo wieczności. Ża co nam zaś da radość, 
ftóra wieczna ieft. Zgołaćby człowiet miał fobie tego żye 
czyć t o to profić, żeby mm tu Bóg nie przepuścił, ażeby 
mu ondzie wiecznie folgował. Dla tego Piotr. $. mówi: 
Wy, ftórzy tu maluczło cierpicie, wejelić fię będziecie ra< 
bością niewymowną t chwalebną, 1 Piotr. 1, 6. 8. 


O pożytłu trzyia świetego. 
Q*: mtify teft ona droga mąfła t ciajna, ftóra bo jywota prowabji, 
dY rózga fażni Boffiey ze jnu grzechów nag budjąca, tarante oycowifie, 
SJutrzenfa przeb fłońcem pociechy wióobiaca, gnat tafft, tutomt na 
obłofu podobny, przypodobywa nas Ghrhitujowi, zewłóczy zbroię cięz 
mności, a obfoczt) w zbrote śmtatfości, owoc baljamowy, Myrra ffazte 
niepobdlegatąca, ztelezdrowe, zdrownnapdy, fteltch zbawienia, proba miary, 
gbubowante bliżniego, Nodzie miłości, towarzyg nabztei, gontec miło= 
fierdzia, letarftwo dugy, prezerwatywa przeciwto grzechu, burzyctel jywota 
ctelejnego, mzbudziciel ywota duchownego, o0dmtenienieumyjtuztem/ftego, 
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opugczenie, świata tednacz przytażni Bożćy, rozmnożyciel darów niebte< 
fficdh, hamulec pychy, mamta połory, nauczyciel cierpliwości, odnowienie 
bucha, utrzymanie cnot, pedagó ciafa, żpwiciel umnjfu, matta madrości, 
ftrój cichości, pobubzictel do modlitwy, miftrz cierpliwości, ftróż oftości, 
tajność jumnienia, bogactwo mewnętrjnćy radości, Starbunłut świecący 
fię w fleqynotach świętych, drogi famnien wieraących, róża rayfta wdgtęcznte 
pachnąca, forona męczennitów, ozdoba wybranych 


Mobdlitwa o cierpliwość Chrześctańjłą. 


De mifofierbzta t Boże wgelttćh pociechy, ciebie wzywam w tmieniu 
Jegujowym o prawą t Ebrześciańifą cierpliwość. Ugbróy ty mnie 
nią przectwfo wgyftfim uctjfom, abym w nich byf cierpliwy, bo to teft 
rzecz dobra. Day mi chęć, trzy Chryftufów na jię wztać, cterpliwie go 
nofic t z radością w nim wptrwać, ODddal odemnie wgyftło gemrante 
t niecheć ciafa przectwfo cteżfości trzpża t długości czaju. Botaż mt fię, 
naymilgy Jezu! podt w trzożu motm, na oczy tw fjercu motm, abym 
podraatoto na cię, byf pofilony t zmocntonty fu wytrwaniu ftatecznemu. 

tech, o cierpliwy Jezu! w umyśle moim nie uftawam, ale niech w cterplt= 
wości, przez ncijf t utrapienie do tróleftwa Ao wchodzę.  Cterplt= 
wości mt potrzeba, abym wolą twotę czyniąc, obnioft obietnicę. Profę 
cię o nią, nie raczże mi tćy odmówic, Amen! 


Rogdzia £ XLVII. 


Wyrofi t przyfłady cierpliwości t pociech. 


Dłei. 14, 22,: rzez wiele uctjfów mujimy mniść bo tróleftwa 
Bożego. 


ABonieważ żywot człowiefa Ehrześciańjtiego na tym Świecie 
nic infego nie iejt, iedno frzyż i utrapienie, przez ftóre 
mufimy tmniść do froleftwa Bożego, tedy nam potrzeba, 
abyśmy fię gotowali do cierpliwości i onę od Boga wyprae 
pali. tie gotuy fię na dnie bobre, ale ma wiele ucijfu 
i cierpliwości. © tym trzy naśladniące puntta uważać 
bębziemy: Wyrofi i Świadectwa Pifma Świętego. 2) Przy: 
tładby. 3) Pociechy. 
1) Wyrofi i świadectwa Pifma świętego. 


2. Cierpliwość iefł tafa cnota, ftóra fię cichym, ffro= 
nity, pofornym ti powolnym fercem pod frzyż poddaie 
t rozmaite niewczafy, uciffi i prześladowanie, bądź cielejrte, 
bąbź duchowne, iafo frzyż i iarzmo Ghryftujowe na fię 
bierze i onego naśladuie, przeciwto Bogu nie femrze; lecz 
w wierze uznaie, że mamy Boga w Chryftujie fajfawego, 
ftóra tćż nadzieją wybawienia frzyż nag lzeyfy czyni: 
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cierpliwości i pocie. 8. 2. r. 47. _ 479 
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3 ieft cidjością przeciw tym, ftorzy nas obrażaią i przez 
śladuią, porucza Bogu pomftę i nie pochodzi 3 rozumiu, 


albo z ciała i frwt, lecz iejt ojobliwy dar Boga Duda 
Gwiętego i owoc prawdziwej wiary. 


3. Ze opijanie ma w fobie te rzeczy: 1) Poffugeńftwo. 
2) Naśladowanie. 3) Niefemranie. 4) Batrzanie na Boga 
w Gbryftufie łaffawego. 5) Nabzieią trzyża ulżenie. 6) €i- 
cym być przeciwto prześladowniłom. 7) Mie mścić fię. 
4 8) zamyfa w fobie wiarę, miłość, nabdzicię, poforę, 
cichość i poflueńftwo. 


4. Zóy cnoty maią fięTuczyć wgyfcy, ttórzy do Chrh= 

ftuja należą, ttórzy bo wieba i wiecznego żywota ją odfu: 
pieni. Albowiem przeciwło tym walczy diabeł, om furof 
wieffi i wąż ftary i cały świat. Obiaw. 12, 17.: $ 
pofebf fmof, aby walczyć 3 drugiemi, 3 nafienia ićy, 
ftorzy zadowywaią przyfazania Boże i maią Świadectwo 
Sezuja Ebryftuja. O czym naśladuiące pamiętać mufinty 
wyrofi : 
_ _ Matt. 26, 24. fqq.: Zejeli fto chce tść za mną, niechayłe famego 
fiebte zaprzy, weżmie tezyż jmóy t naśladuie mię. Bo ttoby chctaf 
dufeę fwoię zachować, ftraci tą; a tóry ftracif bugę fwotę dla munte, znate 
Dzłe tą. Go tejt: to dla Gbtyftuja nie chce frztyża nofić, ale fię go chroź 
nić chce, ten w tym dupę jwoię utraci. 

Mart. 13, 13.: Będztecie w nienawiści u wgyfttich bla tmtenta 
mego. Ctężti to zaprawdę frzyj, u wfyftlth być w nienawiści; lecz 
kodedjnć fię to fłate bla tmtenia Gbryftujowego, tedy to iejt wielta 

pociechą. 

6. O buhownych prześladowaniach prorotułe Ban tut. 21, 12. 19.; 
Bębą waś prześladować, pobamatąc do bożnic t do więczienia, tbodząc 
przed róle i przeb Starofty dla tmtenta mego. Dla tego w cierpliwości 
wafćy pofiadaycie bufie wage. Włfajnie, tatby owbzie tto rzecz tatą po= 
fpofu gwiążat, albo odłożył na potóy. 9 

7. „jan. 15, 18. 19. 20.: Seżelt mwa8 świat nienawibzt, wtiebźcie, 
żeć mnie pierwcy, nól waś miał w nienawiści. Byście byli 3 świata, 
świat co iejł tego miłowatby; lecz, iż nie tefteście s świata, alem Ja waś 
wybraf 3 świata, przetój maś świat nienawidzi. Zeżelić mnie przęślado= 
walt i waś prześladować będą. 


8 gan. 16, 2.: Wyłączać wag bębą 5 bojnic, owfem, przytdzte 
podstno, je wgelfi, ftóry maś zabite, będzie mniemał, że Bogu pos 
ugę czyni. 


9. Dąte. 14, 22.: Gdy Pawef ©. w yfirze byf tamionowany, 

a majutowie go gaś pofiltlt, napominat td) Bawet, aby m wierze ftqs 

Se 4 trwali, a tż przeż wiele uctjfów wniść mufimy do trdleftwa 
ego. 
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480 Mó. 2. r. 47. Wyrofi i przyffady 

10. 2 Stor. 4, 8. jqąq: Bewgąb uciśnieni bywamy, ale nie bb= 
mamy potfuczeni: Powątpiwamy, ale nie awątpiemy. Prześladowanie 
cterpiemy, ale nie bymami opugczeni. Bywami porzuczent, ale nie 

niemy. Re umartwienie Pana Jezujfowe na ciele nojimy, aby 
pwot Jezujów na ciele nafym był obiawiony. Zawge bowiem mb, 

órżv łpiemy, bywamy wydamani na śmierć, dla Jezuja, aby tej łomot 
SJezufów był obtamtony m śmiertelnym ciele nafhm. 

12. 2 Tym. 2, 3. 5, 12.: Przetóż ty cierp złe, tato bobrty żołnierą 
SJezuja Chryjtuja. Choćby fię też fto potyfat, nie byma forónowany, 
tegliby fieę przyftopnie nie potyfał. Jeżli z nim cierptemy, z nim też fróz 
lować będziemy. 2. Tym. 3, 12, Ydbyicy, ttórzy dhcą pobożnie żyć 
w €bryjtujie Fezufie, prześladowani będą. 

12. Bvb. 10, 36.: Gterpliwośct wam potrzeba, abyście wolą Bożą 
czyniąc, odnieśli obtetnicę. 

138. Byd. 12, 1. 2. 3.: Przez cierpliwość błeżmty w Go p ftórt) 
nam teft wyftawtony. Patrząc na Jezuja, Wodza t Dołonczyciela wiary. 
Stóry dla wyftawionćy fobie radości, podłąt trzvj, wzgardziwBy fromotę 
t wiiadf na prawicy jtolicy Bojćy. Przetóż uważancie, tafi tejt ten, 
ftóry podepmował tatowe od grzegnitów przectwto fobie fprzectwiante. 

14. 1 Btotr. 1, 6. 7.: Sttórzy tejteście maluczto zajmucent w ros 
gmattydj pofujadh, aby boświadczenie wiary magćy baleto drożge, niż 
słoto, ftóre ginie, ftórego tednat przez ogień Dośmiadczaią, znale: 
tone byfo. 

15. Obiaw. 1, 10.: Beś zachował ffowo cierpliwości moiey, Ja 
tóż cię zachowam od godziny pofugenia, ttóra przytbzte na wgyitet świat. 
Mogb. 2, 10. Bądż wierny aż do śmierri, a dbamct forónę żywota. 


2) Przyfłaby cierpliwości. 


16. Ubragam mufiał wiele ob Ekaldbeyczyfow Mana= 
neyczyfow 2c. ucierpieć, Dziet 7, 4. 5. 6. Abragam wys 
fedfy 3 ziemi Chalbepffićy, mieffał w Oaranie. Vie dał 
mur Bog w nićy dziedzictwa i na ftopie nogi t mówił mu 
iaf: , Ytafienie twoie bębzie przechodniem mw cudzćy ziemi 
a zuiewolą ie i trapić ie będą. Żyd. 11, 8. 9.: Wiarą 
„ Abraham ufłuchał Boga t pofedł bo ziemi, nie wiedząc, 
bofąb idzie.  Wiarą miegfał w ziemi obiecanćy, iato 
w cudzćy miegłaiąc wnamiotad, oczefiwał miafta maiącego 
grunty, ftorego fprawcą i budowniczym ieft Bog. 

2 Płotr. 2, 7—9.: Bóg fbrawiebliwego Pota onych nteżbożnitów 
rofpufłnym obcowantem ftraptonego wyrwał. Umie Ban pobożnych 
A w wyrywać, a niejprawiedliwydh na dzteń fąbu fu taraniu 

1 Movj. 22. 9.: Jzaat chciał fię bać cterpltwie ofiarować. 

2 Wtonł. 32, 10.: SJałub miele cierpieć mufjiaf t mufiaf uctełać 


przed Gzawem.. Tylto o lajce tedney przegedt Jordan. Cze. 12, 3.4.5: - 
" Jafub mężnie fobie poczynał 3 Bogiem: Dłężnie, mówię, ń 


obie poczyna 
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cierpliwości pocieh. R. 2. r. 47. - 481 


3 Antofam a przemógł, płataf t profif Boga. 1 Mobł. 47, 9.: Dni 

pielgrzymftwa motego teft fto t trzydzteści lat: Rróttte t ste były bnt lat - 

śbwota mego. | 
Jał 5, 11.: O cierpliwości Jobowey fłyfeltście t toniec Bańjft 

wibzieltście. 

Dtovżeg byf mąż navpotornieygt t nayutrapieńgy ze wfyfttich ludgi, 


Morsy miegłali na ziemi, 4 Dobź. 12,3. Byb. 11,25: aczćy fobie 
Oto ste rzeczy cierpieć 3 ludem Bożym, ntżelt doczejną mieć z grzechu 
zojfog. 


Cóż Dawid, będąc wizeruntłem t obrazem Cbhryfłujowym, cierpieć 
mufiaf? Pf. 7,2.: Banie Boje móp, w tobie ufam, wybawże mię od 
wfyftttch prześladowców moi t wyzwol mię. Bf. 10, 17.: Bądości 
polornych wyjfuchawag Bante. 

Salomon, Przyp. 15, 33.: Botażn Bańfta teft ćwiczenie fię mw mąz 
drości, a ffawa uprzedza poniżenie, grożumiet przed przygłą dhwałą. 

Spr. 2, 1.: ©ynu, przyftępułąc do ffużby PBańftiey, przygotut bufię 
twoię na połujy. 

Dan. 3, 12.: G5ł ont trzćy mężowie w piecu ogniem pałałącym za 
cierpliwość mieli? Zalże t wByfcy Upoftofowie t męczennicy, 


Brzytład Jezufów przewyżfia wfyfttich świętych cierpli= 
wość: 1) Seft on naypoftufnieykym w frzyżu. 2) 9lie 
femrał przeciw WBogu. 3) Miał wiarę nayntocnieyfą. 
Bo Tuboć on byf opufczony do Boga, przecie on nazywa 
Boga Bogiem fwoim, Matt. 27, 46. 4) 3a nieprzyia= 
ciofyj fwoie ferdecznie fię mobdlif i nie mścić fię, acztolwief= 
by to był uczynić mógł, 


3) Pociecha. > 

17. Matt. 5,4.: Bfogofławieni, ttórzy fię fmecq, albowiem poctez 
fent będą. 

Wiat. 11, 28. 29. 30.: Wódjcie bo mnie wgojcy, ftórzyście fpr a 
eowani t obciążeni, a Ja wam fprawie odpocznienie. Wejmiycie tarzmo 
mote na fię, a uczcie fię odemnie; żem ta cichy t połornego ferca, a znape 
dziecie odpocznienie dbujom wagym: Ylbowiem tarzmo mote wbztęczne 
tejł, a brzemię mote letfte teft. Tu pięctorała pociecha tot: 1) Do 
Gbhrvftuja przyióć. 2) Sprawię odpoczyniente. 3) Brzemie mole. 
4) Obpoczynienie buy. 5) Sarzmo mote wdzięczne. Bontewaj fię to 
dla © rołaja ftate, teby jpramuie odpoczynienie. Paweł „Ś. mówt 

ś5m. 5,3. 4. 5: Gblubintty fię s ucijfów miebząc, tż p cierpliwość 
fprawute, a cierpliwość doświadczenie, a doświadczenie nadziełę: U nas 
głeta_nie pobańbia, przeto, ti mtfość Boja rożlana w fercad) nafych, 
Przez Ducha Gwiętego. ; 
at. 1, 12.: Ołopofiowtony mąż, ftóry gnofi pofugenie! Bo, gdn 
bębzie dośmiadczont, weżmie foronę żywota, ftórą obiecaf Ban tym, 
ttórzy go mifuią. 
an. 16, 33.: Wła śmiecie ucijł mieć będziecie; ale ujapcie, Jam 
swyciężyf świat. 
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482 (8. 

R:sym. 8, 35.: Stój naś odłączy od miłości Ebhryfiufowóy? 2c. 

- Tym, ftórzy mitutą Boga, wgyfttie rzeczy dopomagaią tu dobremu, 
w. 28 


Baden ucijf nie tejt taf wielfi, 


2. te 48. 


9. Tym. 4, 7.: Dobrym bóy boiomaf. 
Modlitwy patrz m Ogrodecztu rayfttm, Część. 1. Modlitw. 8. 


Rozdział XLVIII. 


aden ucijf nie teft taf mielft, żeby Bóg nań poctechy nie zrządził. 
pfła bowtem pociecha zawfe teft włętga, niżeli nędza + o 
cierpliwość utrzymać t zgmacniać mufi. 
Mlpoftot Bawef ©. uważaiąc wielfą przytemmość i do: 
broliwość Bogo Oyca nafego w niebie, iafo on przeciwfo 
wfyftfim nędznym i uciśnionym ludziom odfrył ferce fwe 
Dycowifie, wyfławia Boga miłego wyjofo i mówi: 
> cje Sek Groluja, Owal wieją a B%4 wielki po. 
cechy : Sttóry nas ciegy w fażdym uctjfu nagym, abyśmy i mb 
ciegyć mogli te, ftórjy ją w tafimtolwtef uctjfu, tąż pociechą, 
ttórą my jamt poctegent bvwamy od Boga. Gdyż, tało m naś 
obfituią utrapienia Gbyjtujowe, tat przez Chryjtuja pbfitute 
: pode naga. Wiemy, iż tatoście uczejtnifami utrapienia, tat 
-. fitóremi wbdzięcznemi ffowami Apoftof mily Banu Bogu 
dzięfuie za Bojfą i niebiejfą pociechę iego. MWlbowien om 
iedynie ieft naywybornieykym lefarftwem, naprzeciw tat 
twielorafićy mizerhi i nędzy Świata tego. Oraz naś uczy, 
że niemaj tat wielfiego frzyża ani ucijłu, naprzeciw ftóre- 
mu by nam Bóg niebiejfićy nie zrządził pociechy: Owa, że 
balefo ieft więtga pociecha Boffa, niżeli nędza wfkyfttłich | 
łubzt. © tego dofazuie fiedmią gruntowny i wielticdh do= 
mobów, ftóre on ieden za drugim fadzi. 

2. 1) Pierwgy gruntowny dowód iejt ten, że Bóq ieft 
Bogiem mifofierbzia. Stóre ffowa tat pełnie pociech, że 
"dofyć wygruntowane być nie mogą. 

3, Bo fię tu Bóg wfyftfim zajmuconym fercom iafo 
Dyciec wyfławia, ftóry nie gofym umieniem, ale rzeczą i 
* prawdą iejt Dycem nafym. Bo na czymże ftoi włajność 
Dycowifa? Jia tym, że Qyciec dziatfi fmoie, 1) miłuie, 
2) o nie fię ftara, 3) żywi ie, 4) obrania ie, 5) ćwizy 
i naucza ie, 6) cierpi frewfości id, 7) ma fitość nab nimi, 
8) fporządza im dziedzictwo. Gdy to człowiet pilnie uwae 
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- żeby nań Bog pociedjy nie zrządził. ©. 2.: 48. 483 
ża, tedy przyznać mufi, że w tym iedynym fłowecztu „Dyciec” 
bojfonafa fię znayduie pociecha, ftóra jama bdojłatna nas 
ciegyć we wfyftfich uciffadh, a 5e ta pociecha więfga, niżeli | 
wfyftfa nębja. W izbyśmy go prawie poznali, iafim on "R 

| iejt Oycem, tedy go Pawel Ś. nazywa Dycem miłofier= k. 
| dzia, ob ftórego „wfyfttie Dycowifie mifofierdzie. nia fwób 
| początef, a zwłafcza początef wieczny, Albowiem w$y= 
o 
| 


ftfiego tego miłofierbzia, ftóre w wielu tyfiąc froć tyfięcy 
jerca Dycowftich ieft zaficzepione, Bóg ieft początfiem i 
©ycem. 3 tąd to pochodzi, iż żadne Dziecię Boże na ziemi 
| taf wielce bóleści potfać nie może, żeby u Oyca miłofier= 
| bzia naprzeciw nim więcóy pociech fię nie znalazło. „4 
| 4. 2) Drugi bowód gruntowny eft ten, że Bóg ieft po 
i Bogiem wfelfićy pociehy. W tyd) ftowach z nowu fię 
| wieczna i -niejfończona pociecha zamyfa. Bóg ieft wiecznie, 
| niejfończone, naywyżke dobro : Eóż tedy iufjego 3 wiecznego 
dobra poiść i wyniść może, tylfo wfyftła pociecha przeciw 
| wfyfttićy nędzy, a zwłagcza, więfka pociecha nad trzyż ? z 


Przyczyna tego: Krzyż iejt doczejny i ma Toniec; lecz poz s. 
ciedy Boże fą wieczne i nieffończone. 3 tąd z nowu wie 5 
dziemy, że pociechy Boże więtze ją, niżeli trzyż naj. 8 

5. 5) Trzeci gruntowny dowód ieft ten, że fię nam A 
Paweł ©. ze w$yjtfiemi Świętemi ftawia ża przyfład, mó 
wiąc: Bóg nas ciefy w fażdym ucijfu nafym. mażaiąc A 
tedy częjtofrotne przytłady Świętych, co oni cierpieli, iafo AJ 
ih Bóg ciepyf i w pośrzobdfu trzyża zachował, tedy nafie A 


pocierpienie przeciw temu za nie mie ftot i przeważaią przyje 
tlady męczennifów Świętych i pociehy ich wfyftet frzyż naf. 
Sttóż taf twiele cierpiał, iafo Job? t. 1. i 2.  Stóż ieft 
tat ciężło zajmucony, ia Jeremiaf? r. 20, 7.-jąq9,:.Błóż | TĄ 
w tat wielfich tfwiał potujach, iafo Dawid? Bf. 88, 2. fqq. 
Owa, za cóż ftoią pafjye nafie przeciw pafjyi Ehryftujowćy ? 
Gzyli wfyfci męczennicy Święci nie byli świętemi bziatfami 
Bojemi? Dla czegoż im nam Bóg przed oczy wyfławia? 
Dla tego, byśmy fię uczyli, że trzyż Święty iejt, 1) świą: 
tnicą prawych Ehrześcianów, 2) ducjowną, niebiejfą chwałą 
id, 3) zwyciejtwem nab diabtem t Światem, 4) przygoto 
waniem do frólejtwa niebiejtiego, 5) bo bez trzyia żaden 
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484 (e. 2. r. 48. Zaden ucijf nie iejt taf wielfi, 
Chrześcianin do tróleftwa Bożego wniść nie może; 6) Jeft 
wyobrażeniem świętym Egryftuja: 7) Krzyż miły iejt taie- 
mnicą wielfą, w ftóróy naywięfka niądrość i rada Boża 
ffryta ieft, czego ciało i frew poiąć, ani niebiejfićy w ffowie 
Bożym ffrytćy Dłanny ffotować nie może bez frzyża. 
"Brzetóż pociechy Boże zawfie fą więtge nab uciffi wfłyj= 
ftfich lubi. 

6. 4) E©zwarty gruntowny dowód położył Paweł S. 
w tych jłowah: Ubyśmy i my ciegyć mogli, tych ttórzy 
fą w iafinfolwief uciffu, tąż pociechą, ftórą mt famt po= 
cieeni bywamy o0 Boga. Recz czymże Bóg ciegy Alpo= 
ftofy miłe? A czymże nas AUpoftofowie święci z nowu 
ciegą?  Jtayświętgym ffowem Bożym, naydrożgemi obietni= 
cami Bożemi, iafo Nzym. 15, 4. ftoi. Gofolwiet przed 
tym napijano, fu nauce nafjćy napijano, abyśmy prze 
cierpliwość i przez pociechę Bijm nadzieę mieli. Gdy 
tedy ffowo Boże prawie uważamy, iaf wdzięcznie Bóg do 
naś mówi, iaf wielfą łajfę, iaf wielfie niebiejfie i wies 
czne dobra nam w nim obiecnie, tedy pewnie przyznać i 
mówić mufiemy, że te pociechy przenofią wfyfttie utrapienia 
lubztie. 28 prawbdzieć Cyrah ©. r. 40, 1, żywot lubzti 
należycie wyobraził mówiąc: Wielta zabawa ieft naznaczona 
fażbemu człowiefowi, a iarzmo ciężfie fynom Abomowym, 
obe dnia, ftórego wychodzą 3 żywota matti fwćy, aż bo 
bnia, ftórego fię wracaią do matfi wfyftlih rzeczy. Bo 
myślach id it fęfaniu ferdecznym (naftępuie na nie) tęfiliwe 
oczetiwanie ffończenia dnia. Secz naprzeciwfo temu muflemy 
wyftawić niebiejfi żywot wiezny z chwałą i zacnością iego, 
2. for. 4, 17, Zeby obaczemy, że ona zacną, wiecznego 
żywota chwałą, w ffowie Bożym nam obiecana, balefo prze= 
waża utrapienia tego żywota. Seftci grze w prawdzie złą, 
omierzłą t ftrafną rzeczą, ttóry my codzienny na Byl nos 
fimy, dla ftórego taf wielfićy nędzy i mizeryi podlegamy. 
Recz gdy 3 drugićy ftrony uważamy, że Ehryftu8 ieft fpra= 
wiebliwością naga, tedy pociecha więtża, niżeli brzemię 
grzechów, bo w Chryftufie więcćy ieft fprawiedliwości, nie 
żeli w nas iejt grzehów. Sumownie mówiąc: Sfowo 


Boże taf obfituie w pociechy, że ferca nafe nie fą dofłatne, 
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aby ie ogarnać mogły: Safo bańła oliwy onóy wdowi 
ubogićy, ttórą Bóg przez Proroła Elizeuga tat obficie ubfo= 
gofławił, że więcćy boftawało oliwy, niżeli naczyń. Owa, 
iebne fłowfo w Piśmie Świętym więcćy naf pociefyć, nie 
żeli gatan i wfyftef Świat zajmucić może. Gtrumienia 
Boje napełnione fą wodami, ftórych nigdy nie będzie mógł 
wyczerpać. Przetoż fię Bóg, Ier. 2, 18. nazywa Zrzo= 
błem wód zywyh. A Pi. 36, 10, mówi: Panie, u cie- 
bie ieft zrzodło żywota, a w śŚwiatfości twoićy oglądamy 
światłość. Satżeby tedy miało grzejne zrzodło Śmierci 
więcóy przydać uciftów, niżeli pociech zazodło żymota ? 

1. 5) Piąta gruntowna pociecha ieft ta, że Paweł ©. 
trzyj prawowiernydhj Ghrześcianów nazywa utrapieniem 
Ehryftujowym. Bo mówi: Zało w nas obfituią utrapie= 
nia Chryftujowe, Dla tego 1) gdyż wfyjcy prawowierni 
ją duchownemi członłami Gbryftuja. Sato tedy głowa cznie 
boleści człontów, dla ziebnoczenia ićy 3 członfami; taf i 
Ehryftu8, głowa nafa, cznie utrapienia i ucijf człontów 
fmoih. 2) Gdyż Ehryftus w prawowiernych fwoich miefgfa, 
dyie i ziebnoczył fię z mimi, tedy cierpi tw człontach fwsich 
w nid wygnany, i prześladowany bywa, tat bowiem ten 
Ban zawołał z nieba: Saulu, Saulu! przecz mie przee 
ślabuiej ? Dziei. 9, 4. 3) Gdyżeśmy fię ftali nomwona= 
rodzonemi 3 Gbryftuja, a on fię nam ftał Dycem wie< 
czności, Jzai. 9, 6. Gofolmief tedy dziecię cierpi, to fię 
tinie ferca Oycowffiego. Brzetóż utrapienia prawowierntych, 
ją utrapieniem Gfryftufowi. Jatóż tedy frzyż i  utra= 
pienie ttwoie może być taf wielfie, iaf wielfa ieft pociecha 
ta, że Ehryftuś ieft głową twoią, a tyś ieft człontiem iego : 
Że on ieft 3 tobą ziednoczony, w tobie miejfa, w tobie 
cierpi, i wfyftef frzyż twóy za fwóy mwłajny poczyta: Be 
on tobie ieft Qycem wieczności, t bierze utrapienia twoie 
bo nayśmiętfego ferca fwego. 

8. 6) ©zojty dowód gruntowny bierze Paweł S. 3 poz 
czątłu t fundamentu wfyfttidh pocieh nafych, ftóry iejt 
Ehryftuś, gdy mówi: Zat przez Ghryftuja obfituie i po= 
ciedja nafa. Wfyftfih ucijfów nafydh początfiem ieft 
grzej: Począttiem zaś wfyfttich pociedj nafych iejt G©bry= 


486 3. 2. r. 48. Zaden iciff nie ieft tat wielfi, 
ftus Jezżng, Syn Boży. Recz mocnieyjy ieft Ehryftu8 
niżeli grzej. Przetóż też i pociecha Chryftufowa mocnieyfza 
ieft i więfga, niżeli wkyjtfa trwoga, ftóra 3 grzehu po< 
chodzi, iafo Baweł S. mówi. Rzym. 5, 20: Gbzie fię 
grzech rozmnożył, tam łajfa tym twięcćy obfitowała. Poe 
nieważ fię upodobafo Bogu, aby m Chryjtufie wfyjtta 
zupełność i bogactwo faffi iego miegfały. Sol. 1, 19: 
Dla togo pofłał go Bóg, aby zawiązał rany tąd, ttórzy 
ją ffrufonego ferca, Ser. 61, 1. Przetóż nie ieft żaden 
fmętef ani frzyż taf wielfi; żeby przeciw niemu w Ghry= 
ftufie nie było więfkćy pociechy. 

9. 7) Oftatni gruntowny dowób, ftóry Paweł ©. tfa- 
- bzie, teft dhwała Chryftujowa: Wiemy, iż iafoście uczeftnie 

fami utrapienia, taf i pociechy. Wiemy bowiem niewymó: 
wne bogactwo chwały iego, że om nie tylfo podług ofoby 
fmoićy taf ieft chwalebny, iżby zbór iego nie miał uczejłni= 
ctwa, ani fpofeczności tey chwały; lecz Ekrftu$ wywyżjony 
ieft do chwały jwoićy, iafo głową zboru fwego, fu temu 
fońcowi, aby wfyftfie członfi tego użyły tóy wały. Prze: 
tóż Pawef ©. mówi: On ieft głową ościsła, ftóry ieft 
ciałem iego, it pełnością tego, ftóry wfyjtło we wfyfttich 
napełnia, Efez. 1, 22, 23. SJałże tedy frzyż, ucijf i utra: 
pienie czaju tego taf wieltie być może, żebyśmy 3 przecie 
wnóy ftronty 3 uważania przygłćy chwaly nie mieli pociech 
.._ więfydh?  Przetóż Poweł ©. nie zarówne ma utrapienia 
'._ terażnietfiego czaju 3 oną przygłą chwała, ftóra fię ma 
obiawić w naś, Otzym. 8, 18. 
Ą 10. Safże my fię tedy tóy pociechy ftaiemy uczeftui= 
.,. fami?  Plięciorafie do tego należą części: 

12. 1) Prawdziwa pofuta i poznanie grzechu. Bez 
poznania grzechu nie może być pociejone ferce nafe. lie 
._ potrżebuiąć zdrowi fefarza, ale ci, co fię żle maią, Dłatt. 

"9,12. 3 poznania grzechu widzi czfowief, że fię jam przej 
o grzej w tafą biedę i nędzę utopił, Przetóż nie ma przy= 
czyny, w frzyżu utoffywać fobie nab Bogiem, ale nad grze . 
chami fwemi, Tren. 3, 39., widząc i poznawaiąc, iż temu 
Bóg nie czyni bezprawie. Albowiem iaf grzech tejt złem 
powfiechnym, ttórym rmwfyjcy lubzie fą farażeni, taf fię tóż 
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ucijł i utrapienie, ftóre 3 grzechu pochodzi, dotyfa wfyfłtich 
ludzi. A fto to jerdecznie wyznaie z Danielem, r. 9, 7., 
temu też Bóg z nieba pociechę zefle, niby Alnioła, tato 
$prorofowi Danielowi, w 21. 

12. Wiara, ftóra fię przy Ehryftufie wieka, iafo nie= 
mowiątło przy) pierfi matłi jwoiey. Bo wiara chwyta fie 
i trzyma Qycowifiego ferca Boffiego, Boga wfeltićy pos 
ciechy. Chwyta fię Ghryftuja, i trzyma go mocno przyłła= 


dem Jatuba, 1 Moyż. 32, 26. i mówi: Mie pukczę cię 


aż mi bębzież błogofławił, A w Chryftufie zwycięża wiara 
grzech, Śmierć, diabła Świat i wfyftfie niefczęścia. Bo 
węyftfo ieft możno mierzącemu, Dtart. 9, 23. W, tto 
uwierzy, ogląda chwałę Bożą, Jan. 11, 40. 

13. 3) Moblitwa, ttóra ieft rozmową z Bogiem, SJato 
tedy pociechę i ulżenie czuiemy w jercadh nafych, gdy fię 
fezeremu przyiaciefowi m biedzie t dolegliwości nafićy uffa= 
ramy; taf, i balefo więcćy, będzie pociegone ferce nafje w 


rozmowie z Bogiem, iafo Dawib ©. mówi: AB dzień, ttóż 


regom cię wzywał, wyfluchałeś mię, a pofilifeś mocą dufię 
moię. Modlitwa, w imieniu Pana Zezufowym, podobna 
teft drabinie niebiejtićy, 1 Włoyż. 28, 12 po ftórćy bo 
Boga wftępuiemy. ie wftępuie żabna modlitwa do nieba, 


żeby oraz z nią AUniof nie zftąpił, to iejt pociecha Boża. 


Czego wyobrażenie mamy w PBaffyi i męce Ehryftufowćy, 
iato fię ten Ham gorliwie modlił, ufazał, mu fię ALmiof z 
nieba, pofilaiący go, Ruf. 22, 48, WUlbowiem drogie śluby 
t obietnice Boffie, w fótrych nas wyjfuchać obiecał, zaginąć 
nie mogą. 


14. 4) Ubyśmy tóy pociechy fię ftali uczeftnifami, tedy 


tu należy Świętobliwa chwała Boża. W ftażdćy dwale 
Bożćy ieft radość duchowna. Sto codziennie Boga chwali, 


ten odprawnie urząd Wlnielffi Recz wiemy, iż Aniofowie 


bez przejłania Boga dywalą, i patrzą ma oblicze Oyca ae 
fego, ftóry ieft w niebieficc, Matt. 18, 10. Zo ich na- 
więfga radość, to ich pofarm Alnieljfi, ftórym żbią. Ba: 


tym żadna chwała Boża nie będzie bez pociechy i radości. 


Przetóż Pj. 34, 2, 3 mówi: Będę blogofławił Pana na 


lażdy czaś:  Zawżdy będzie chwała iego w uściech moich. - 4 
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W Panu fię chlubić będzie buja moia: Eo ujlyjawky po: 
forni, rozwejelą fię. Tu Dawib ©. chwałę Bożą i radość 
pojpofu fadzi, i uczy nag, że tedno z drugiego pochodzi, i 
iebno na drugim polega. 

15. 5) 9ta ojłatef i to prawy i prawdziwy Śrzodet fu 
doftąpieniu pociech, gdy fłomwo Boże pilnie czytamy, pilnie 
go fłuchamy, uważany, it na to baczenie mamy, co ufta 
Bańjfie wyrczefły. Bo fu temu fońcowi iejt obiawione 
fłowo Boże, abyśmy przez cierpliwość i przez pociechę PBijm 
nadzieję mieli, Rzym 15, 4. 

16. A te wfyftfie wzwyż pomienione części, zwłaficza 
prawdziwą, ftałą pociechę w fażbym ucijfu, i iafo ićy) przej 
prawdziwą połutę, prawą wiarę, ferdeczną modlitwę it chwałę 
Boją fułać i odbierać mamy, iedynie z ffowa Bożego, iat 
grzodła pociech czerpać, i mziąć mufient). 


Moblitwa o poznanie prawbztwych pociechy! 
fogoftawionty bąbż, o Oycze mtłofierdzia, a Boże wgelftćchy pociechy! 
że ty pofornych fmotdh nie mitag, t nie zoftawiaf beą pociechy. a= 

rzep te jrodze, ale tch na śmierć nie pobatef : Śefteści tm Bogiem ffrytym, 
ale Lal rk td) Sbawictelem. ABywobzif td) prawba na pukczę, ale przecię 
3 ntmt fajfawte mówię. Tę pociechę śapiecjętny, o Banie! w fercu motm 
t hctćy tą na mnie ziścić gdy utraptenta blijfie, a niema$, ftoby) ratowat. 
Bądź ty światłością motą, gdh fiedzę m ciemności, niech poznanie grzes 
dów moi, t com nimt zajfużyć, prawbztwą poforę t cierpliwość me mnie 
prawute. Botwierbł pod czaś utrapienia wiarę imoię, tatteś uczynić Ja- 
fubowi, abym fię błedztł a ctebłe nie puścif, aż mt bębzie błogofławił. 
Mttech ia w utrapientu motm, od ciebie, Pafjterzgu móy! nie odbiegam, ale 


£ przej nie ftatę ochotnieyfym i gorltwgym fu mobdlttwie t dywale twoteh. . 


tworz zmyj móy, abym zrozumiał Piyma, z nich pożnaf drogi twote, 
mw milczeniu ferca mego prawdztwym cale fi tobte oddał, przez SSeżu 
CEhryfta, Syna twego, Bana nafego, Amen! 


Rozdział XLIX. 


Mtieomplna prawda t obietnica Boża, ttóra, zdradzić nie może, ma cier= 

pliwość prawować w fercad nagych. 

Mych. 7, 7, fąq. Sa na Pana patrzać bębę, oczełtwać będę Boga, 
zbawienia mego: Bóg móy wvyjfucha mię. Ytte wejel fię ge 
mnie nieprzyciatófło mota! teśltm upabfa, powitanę. „Jeżlt fie< 
dze w ciemnościach, Ban teft światłością motą. Gntów Banft 
pontoję, bom przeciwio niemu zgrzekył, aż fię widy zaftawt o 
fprawę motę, a wyfona fąd móy. AWBywiedzie mię na światło, 
uyrję jprawiebliwość tego. Udrzy to nieprzyłaciofła moła, a 
wityd ofryte tę, ftóra Do mnie mówt: Gdzież teji Ban Bóg twóy? 


©ytamy u Prorofa Seremiaga, r. 9, 4 fąq, iż przeb 
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zaprowabzeniem do Babilonu, nim Jeruzalem pierwkym 
razem iejt zburzone, nim ziemia fpuftofona, i Zydów bo 
Babilon zaprowadzono, oprócz grzechu batwochwalftwa, ttóż 
rym ont tę farę zafłużyli, niegczerość, ffamftwo, faff, nie- 
przyiażń, nienawiść, zazdrość, potężnie między nimi pano= 
wały, a wpyftła miłość wyziębła i mygajła. Bo gbzie fię 
tat dzielę, tam Bóg obftąpił ziemi, miafła, owa, i ferca 
człowieczego: U na to naftępuie zginienie. Albowiem tat 
iówi Prorof Jeremiaf r. 9, 4: SRażby niec fię ftrzeże 
bliżniego fmego, a nie fażdemu bratu dowierza: Bo fażdy 
brat ieft na tym, iafoby podfgedf, a fażby bliżni zbrabliwie 
poftępuie, Stażby tćj bliżniego fmego ogutiwa, a prawdy 
nie mówi. Vaucza ięzyfa wego mówić tłamftwo, żle czy: 
niąc ujławaią. Gtrzałą Śmiertelną ieft ięzyt ich, zdrabę 
mówi: Ufty fwymi o pofoiu 3 przyjacielem fwym, mówi; 
ale w fercu fwym zaffadą nań fidła fmoie. 

2. Zu fłyfemy, iat fię w mieście Seruzalem przed 
pierwfiym zburzeniem iego działo, zwłagcza, tafa niekczerość 
była w mieście, że ieben drugiemu nie Śmiał dowierzać. 
a to tylfo nauczali ięzyfi fwoie, iafoby ieden drugiego 
obefgać it ofufać mógł, Ma to zatłabali fidfa mw fercu 
fwoim, a z tąb polo zginienie i zburzenie miafta tego. 

3. Mła to też Prorof Micheaż wyrzefa r. 7, i fqq. 
mówiąc: Biada niunie, żem iafo oftatfi po fprzątnieniu owo= 
ców letnich, iafo pozojłałe grona po zbieraniu wina. Ńie 
maf grona fu żiedzeniu, pierwociu z otbocu pragnie bufza 
moia. Pobożny z ziemi zginął, a fezerego niemafi międzty 
lubźmi. Bfyfcy zgoła o wylaniu frwi myślą: Rażdy 
łowi fiecią brata fmego. Go złego robić rętoma chcą, abty 
to za dobre ufjło. Oto, gdzie fię tat bzieie, tam lubzie ze 
wfyfttich fit bofy fopią, w ftóre fwowolnie mpadaią. A 
niech fię tażby tylfo cofolwiet obegrzy, ieżli fię tóż po Dzie 
fieyfy dzień taf nie dziele, Brzetóż tĘ widziemy przed 
oczyma zginienie nafe, bo tafie zginienie z nas jamych po= 
chodzi. ©Dałby to Bóg, żebyśmy to uznali, poprzeftali zlych 
myśli, odmienili złe t złośliwe ferce, miłowali prawdę i 
połóg: Sle fię to mie ftanie, tedy nam pomożono być nie 
może. 
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4. Qecz tym czafjem, aby przecię ludzie iepcze pobożni 
w tych żałośnych czajach nie byli bez pociechy, upatrywać 
mufiemy, czym fić ludzie fmętni, ftórzy żyli przeb nami, 
w tafim razie i niegczęściu ciegyli. W oto, nam Prorof 
Mticheaf, r. 7, 7, niby palcem pofazuie na prawdziwą głóż 
wnaą, pociechę, t mówi: Przetóż ia na YPana patrzać bębę, 
oczefiwać będę Boga zbawienia mego. To pierwga po: 
ciecha. Druga: Bóg móy wyjłucja mie. Zrzecia: ie 
wejel fię ze mnie, nieprzyiaciólfo moia! ieżlim upadła, po: 
wftarię, Czwarta: Seżli fiedzę w ciemnościach, Pan  ieft 
światłością moią. Piąta: Gniew Pańfti ponioję, bom 
przeciwfo nienut zagrzefył, aż fię wżdy zaftami o fprawę 
moię, a wyfona jąd mó. Czofta: Wywiebzie mię na 


Światfo, utrze fprawiedliwość iego. Siobma: Uyrzy to 


nieprzyiaciólfa moia, a wityb ofrhie ią. 

5. 1) Przetóż ia na Pana patrzać będę. Oezefiwać 
będę Boga zbawienia mego. Tu nauę o wierze i nadziei 
mamy, iafo temi niby obiema oświeconemi i czuynemi 
oczyma na Boga w iafimfolwiet ucijfu i w naywięffym 
utrapieniu patrzyć miamy. Czym więfga niewola, tyt 10: 
cnicyga ma być wiara i nadzieia w Bogu. Albowiem w ten 
czas fobie przypommić mamy, wiarę nafę Ehrześciańjłą : 
Wierzę w Boga Dyca, wfedjmogącego Stworzyciela nieba 
i ziemi. To ieft: Wierzę, iż żadna nie iejt tat wielfa 
niewola, 3 ftórćyby Bóg nie chciał, i nie mógł wybawić. 
Przetóż fię tu uczyć mamy oczu nafych odwrócić od Dos 
czejnych uciffów, a nie tylfo na te, ale na Pana Boga 
patrzyć, ftóry fprawuie Boyne zbawienie w pośrzód ziemi, 
Bi. 74, 12, iafo naś tego uczy Dawib Pi. 123, 1 fqq.: 
Do ciebie oczy moie podnofię, ftóry miegtaf w niebie: ©to, 
iafo oczy flug piluuią rąf Banów fwych, t iafo oczy dzie: 
wfi pilnuią ręft Pani frey, tat oczy naje poglądaią na 
Pana Boga nafiego, aż fię zmiłuie nad nami. Zmiłuy fię 
nad nami, Panie! Zmiłuy fię nad nami! bośmy bardzo 
najyceni wzgarby. Warbzo ieft najycona buga naga pos 
Śniewijfiem bezbożnych i wzarbą pyfnych. 

6. %4 ponieważ Bóg ma teu zwyczay, że on pomaga 
czaju frwego, a nie w ten czaś, tiedy, i iafobyśmy radzi 
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chcieli, tedy przy tych ffowacdh Prorofa: Ja na Pana pa: 
trzać Bębę, i te zoftać mufją: Oczetiwać bębę Boga, zba< 
wienia miego, to ieft, miara, nadzieia i cierpliwość pojpołu 
być mufą, iafo nas Dawib ©. Pf. 27, 1, 13 uczy, ftóry, 
iafo fię na początłu przez wiarę na Boga zdałe, i befpie< 
cznie mówi: Bam ieft światłością moią, i zbawieniem moim, 
togóż fię bać będę? Pau ieft mocą żywota mego, fogóź fię 
mam lęfać? Taf na ojtatef nadzieią fończąc mówi: Bym 
był nie wierzył, że mam oglądać dobroć Bańffą w ziemi 
żywiących, żleby o mnie było.  Oczetiwayże Pana, zma= 
cniay fię, a ou utwierdzi ferce twoie; przetóż oczetiway 
Pana. A Bf. 180, 5: Oczefawam na Bana, oczetiwat 
buja mroia, i ieficze oczefiwa na ffowo tego. Dufa moia 
oczetawa Pana pilnićy, niż ftraż świtania, ftóra ftrzeże aż 
bo poranfu. Albaf, 2, 3: Jegcze bo pewnego czaju odło= 
żone ieft widzenie, to ieft obietnica, ftóre wypowie na ffoń: 
czeniu iego, a nie fffama: W ieżliby na chwilę odwłaczał, 
oczetiway nań; boć zapewnie przyibzie, a nie omiefa Ale 


tu nie iebna fmętna dua mówi: Ba dlugo mi czełać. 


Odpowiedz: Dufi taf być, aby miara, nadzieja i cierpli< 
twość bośmwiabczone były. To fię lepićy podoba Bogu, 
niżli wjyftła chwała tego Świata. Ponieważ tedy Bóg w 
tym ma upodobanie, przeczże tedy cierpliwie nie maż. wy: 
trwać? Sażba rzecz ma początęł t foniec fwóy, a fto nie 
zaczefa fońca, tedy z nióy mic mie bębzie. Mie teben wiatr 
przyfry przechodzi nad owocami ziemi, nim dorzenią; lecz 
gdy zaczefaią fońca, tedy fię ftaią przyiemne. Raf fię i 
3 trzpżem Dziele: Sito iego fońca zaczefa, temu owoc fpra= 
wiedliwości fpofoyny przynofi, Zyd. 12, 11. Bo nadzieia 
nie fpogańbi, mówi Paweł Ś. Rzym. 5, 5. Czemu? Bo 
ugruntowana ieft na ffowie Bożym, iafo na opoce. Przee 
tóż fię nie zachwicie. ©. 25, 3: Wfyjcy, ftórzy oczefi= 
waią ciebie, nie będą zamftydzeni. i. 34, 6: Sttórzy nań 
pogląbaią, a zbiegaią fię bo niego, oblicza ich nie będą a= 
wfłydzone. Pi 31,-1: 8 tobie Panie nabzicię mam, niech 
nie bębę zawftybzony na wiefi. Cyr. 2, 11: zali tto 
trwaiąch w boiażni tego, byf opufczony? Sali ten, ftóry 
go wzywał, mzgardzony ieft! Albowiem dodrotliwy i mifo< 
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fierny ieft Bam, i długocierpiący, a foyny w miłofierdziu. 


Obpufcza grzechy, i wybawia czaju utrapienia. PB. 9, 19: 
Oczetiwanie nędznych nie zginie na wiefi. 

7. Druga pociecha: Bóg móy wyjłucha mię. Zo wielfa 
pociecha w ucijfu: SBiemy iefteśmy tego pewni, że Bóg 
wyjfuchiwa modlitwy nafe. Bf. 6, 9, 10: Ban ujłyfiał 
głos płaczu moiego. Uffygał Ban prożóę moię. Ban mo= 
blitwę moię przyiął. Bi. 18, 7: AB utrapieniu moim 
wzywałem Bana, i wofałem do Boga mego: Wyfluchał 4 
fożciofa fwego głoś moy, a wofanie moie przeb oblicznością 
iego przyfło do uju iego. Bi. 34, 7, 16: Ten chubzina 
wołał, a Ban wyfłuchał, it ze wfyfttich ucijfow iego wys 
bawił go. Oczy Bańjfie otworzone ją na fprawiebdliwe, 
a ufy tego na wołanie ich. i. 91, 14, 15: Sż fię we 
mnie, (mówi Pan), roffochał, wyrwę go, i wywyżfę go, 
przeto, iż poznał imię moię. Będzie mię wzywał, a wys 
flucham go. W. 65,2, 6: Ty wyjłuchiwag modlitwy, 
przetóż do ciebie przychodzi wfelfie ciało. Przedziwne res 
czy podług fprawiedliwośi mówię do nas, Panie zbawienia 
nafżego. tadzieio wfyfttich traiów ziemi, i morza daletiego. 
Ru ftoi, iż Bóg ieft nadzieją w$yftfich fraiów ziemi i 
morza dalefiego. Recz mówig: Ro święci ludzie byli, a 
ia co? Obdpowiebż: Wpyjcy ludzie zgrzegyli, t niedoftawa 
im chwały Bożćy, zym. 2, 22. Ale ih Bóg z łafti 
wyfłuchał, gdy pofutowali, a Boga fię bali. Pi. 145, 18, 
91: Blijti iejt Ban wfyftfim, ftórzy go wzywaią, Etórzy 
go wzymwaią w prawdzie. Wolą tych czyni, ftórzy fię go 
boią, a wołanie ich wyfłuchiwa, i ratuie id. Pf. 102, 18. 
Weyrzy na modlitwę poniżonych, nie gardząć modlitwą ich, 
%o zapigą dla narodu potomnego. 

8. Trzecia pociecha: Vie wejel fię ze mnie, nieprzyia= 
cióffo moia ieżlim upadfa, powftanę.  Acztolwieł chytry, 
zły i niepobożny Świat fię wejeli, fiedy fię pobożnym żle 
powodzi, i flajfa ręfoma, patrząc ma uciifi ih, San. 16, 
20. Sebnatże nieprzyiaciółfę id wftyb ofryie, t pofańbiona 
bębzie. Tren. 8, 31, 21,43: Ban na wiefi nie odrzuca. 
Owfem, iżli zajmięca, zafię fię zmiłuie, według mnoftwa 
mifofierdzia fwego: Zaijte nie 3 ferca trapi, i zajmuca 
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fyny fubzfie. 1 Mor. 10, 13: WWiernyć iejt Bóg ttóry 
nie dopuści, abyście byli fufeni nad możność wafę, ale 
uczyni 3 pofujeniem i wyście, abyście znofić mogli. 
PB). 68, 20, 21: Bóg zbawienia nafego. On ieft Bóg 
naf, Bóg obfitego zbawienia: Panuiący Ban 3 Śmierci 
wywodzi. Wj. 30, 12: Odmienił Pan płacz mój w 
plajanie:  Bdiąłeś ze mmie mor móy, a przepajafeś 
mię radością Tob, 3, 22: Seżliżeś fię nie zda zabić 
mię, przytażie wzgląd mieć na mię, a zmiłuy fię nades 
mną! Wj. 145, 14. 3atrzymywa Pan wgyftłie upabaiące, 
a pobnofi wfyfttie obalone. Sza. 54, 8.: W malucztim 
gniewie ffryfem maluczfo twarz fwoię przed tobą; ale 
w mifofierdziu wiecznym zlituię fię nab tobą, mówi Pan. 
Rren. 8, 22. Wielfie ieft mitofierdzie Pańjfie, żeśmiy do 
fezętu nie zginęli: Vlie ufławaiąć zaijte litości iego, ale 
fię ua fażby poraneł odnawiaią. 

9. Ezwarta pociecha: Jeżli fiedzę w ciemnościach, 
Ban ieft światłością moią. S$ ucijfu zda fię, iafoby na8 
ogarnęły ciemności wielfie, w ten czaś nie znaią czfowiefa 
t właśni przyiaciele, gaśnie wfyftfa pociecha Świata, w ten 
czaś fiedziemy tw cieniu Śmierci, gdzie wzgarbie i potwarzy 
bojyć. AB tafowych ciemnościach porufaią fię dzifie zwie= 
rzęta, mowie, niedjwiebzie, li buchowie i ż(i ludzie; tebnat 
Pan światłością będzie fiedzącym m tym cieniu fmętnyn. 
Bo Pan Bóg światłością łaffi naypierwćy te oświeca, 
itórzy w tatich ciemnościach fiedzą i rozwejela w pośrzodfu 
ucijłu, taf, że w pośrzobfu frzyża fajfawą przytomność 
Bożą, miarfuiemy, iafo Bi. 97, 11. mówi: C©twiatfości 
gtofiano fprawiedliwemu: A radości tym, ftórzy ją uprzene 
mego ferca, Tymże fpojobem WP]. 112, 4.: Szczery 
w ciemnościach Światfość michobzi: Łajfawy, miłofierny 
i fprawiebliwy ieft Bóg. 

10. %iąta pocieha: Gniew Pańjfi ponioję; bom 
przeciwio niemu zgrzegył, aż fię mzdby zafławi o fprawę 
moię, a wyfona jądb móy. Aczłolwieficśmy na to nie zae 
flużyli u Boga. 3a iego dopugczeniem to wfyftfo przys 
chodzi na naś, dla tego gniewem Pańffim tu nazwane będzie. 
Brzetoż pamiętay, że to wkyftto, coć śli ludzie czynią, ieft 
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gniew Bańjfi. A tat błogofławiony człowief, ftory w ucijfu 
ieft cierpliwy i go tat przyimuie, iatoby na niego przy: 
fedł ob Bana. Bf. 94, 12.: Błogojławiony ieft mąż, 
ftórego ty ćwiczyg Panie: A zafonu twego uczyfi go, abyś 
mu fprawił połóg ob złych dni, ażby był wyfopany dof 
niezbożnifowi. Treu. 8, 26.: Dobrze ieft cierpliwie oczez 
fimać na zbawienie Bańjfie: łaść w prochu ujta fwoie, 
ażby fię ofazała nadzieia, nadftawiać biiącemu policzta, 
a najyconym być obelżeniem. Znacznym tego przyffadem 
ieft Dawid S$. 2 Gam. 15, 25, t. 16, 6, ftóry wjpo: 
mutiał na te tezy rzeczy: Gniew Pańjfi ponioję, bom prze: 
ciwio niemu zgrzejył Albowiem poznał, że tę kańbę, 
ftórą odb Semeiego ponofił, Bóg przepuścił na niego: 
Seżlić znaydę faffę w oczach PBańjficdh, przywroci mię zafię; 
ale ieżliby tat rzełł: Mie podbobaf mi fię: Otom ia: 
Bj. 37, 1. 7: tie obrugay fię, pobday fię Panu i ocze: 
fiway go. 

11. ©zojta pociecha: Wywiebzie mię na Światło, 
uyrzę fprawiebliwość iego. Pobobieńftwo wzięte od czło» 
wiefa fiedzącego cale w ciemnościach, ftórego zapomniano, 
iafo umarłego, ftórego 3 ciemnego taraju*) na Światło 
wyprowadzą. Safo ten przed tym nie nie wibział, tylfo 
ciemność i fmętet; tat teraz 3 uciechą Śliczne miebo i ffo= 
neczną światłość ogląda. Taf fię też dziele w ftrzyżu 
i ucijfu, gdy te przeminą, tedy fię obiaśnia Bóg w bojfo- 
nałćy ozbobie pocied) niebiejfich, że fię ciegymy 3 fajfi 
i pomocy Bożćy. Taf fię działo Sozefowi, 1 Wtovż. 41, 
38. jqq. Sat zacnym fię om fłał Światłem, gdy minęty 
ciemności ucijfow tego? Tym fpofobem i Dawid ftał fię 
Rrólem wielfim, gdy fię ffończyfy ciemności iego: O tat 
chwalebnie go Bóg wywiobł na Światło! Taf fię też fłanie 
w bzień fądny, fiedy nas Bóg wyrwie z ciemności Śmierci 
i wbywiebzie na Światło. YB ten czaś uyrzemiy fprawiedli- 
tość iego. 

12. Siodua pociecha: Uyrzy to nieprzpiacioffa mola, 
a wjłyb ofrpie ią. Dtoż, tu wgyjcy IŁ luzie, ttórzy fię - 


*) t. t. więzienia, 
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ż niefczęścia drugich fubzi ciefa, maią zapłatę fwoię, że 
ich wftyb ofryie  XB oftatfu fię blużniercy i potwarch ta= 
fowi wftbydzić mugą, bo ich przeświadcza włajne ferce ich, 
ij uczynili bezprawie.  Wzaś fię Semei w oftatfu nie 
maifiał wftybzić przed Dawidem i Salomonem? 2 Sam. 
19, 19, 1 rol. 2, 44: Vtie naśmieway fię z czfowiefa, 
gdy ieft w gorzłości bujy fwoićy; bo ieft, ftory poniża 
i podwyga, Syr. 7, 11. Ar. 27, 32; Gi, ftórzy fię, 
ciefją 3 niefczęścia pobożnych, powrozami zadjwyceni będą, 
a żal ztrawi jerce ich ieficze przeb Śmiercią.  AUza, Mili= 
ftinowie nie ją pobańbieni, gdy Błaznowali 3 Samfjona, 
a bomt upadł i pobił ie, Gębz. 16, 23. 24. 30.  Miąbr. 
G. 5, 1: Teby ftanie z wieltą ufnością fprawiebliwy. 
2 Zejf. 1, 6: Gprawiebliwa ieft u Boga, żeby wzajem 
obał uciśnieni, odpocznienie z nami. Sob. 31, 29: Se 
żelim fię wejelif 3 upadfu nienawidzącego mię, a ieżlim 
fię ciefyf, gby mu fię żle powobziło. SS owkem, nie dałem 
zgrzefyć uftom moim, abym miał żąbać przełlęctwa duży 
iego. Matt. 5, 44: Mtiuycie nieprzyiaciofy waje: Bło= 
gofławcie tym, ftórzy was przetlinaią: Dobrze czyńcie tym, 
Ttórzy waś maią w nienawiści: SQ moblcie fię za tymi, 
ttórzy mam złość wyrządzaią t prześladnią twaś, abyście 
byli jynami Oyca wafego, ftóry teft w niebiefieh; bo on 
to czyni, że fłońce iego wichodzi na złe i dobre t dejzcz 
fpugceza na fpramiebfiwe i niejprawiebliwe. 


Dtoblttwe o dujliwe fpoleganie na prawdzie Bożćt. 


zóedmogacy prawdgtwy Boże, Ovcze, Bana nafego Jezu Chryfta, 
obiawiteś w ffowie twotm, tato Bóg, ftórego nie tejt ntemożne ża: 
dne ffowo: Eodztenne Doświadczenie świadczy o wgedymocności t prawdze 
twotćy, a przecię niemierne ferce moie upada t tonte, fforo fię byftry baz 
twan wzntefie. Obdpuść mt ten grzech, móy Boże! a użycz fafft, abym 
ta zawfe patrza na wfedhmocność t prawdę wieczną, a w cterpliwości 
oczettwał zbawienia twego. Yie gardz modlitwą motą, ttórą fię w poz 
trzebte motety odzywam Do ciebie; ale gdły wfyftet świat naśmiema t mes 
felt fię ze mnie, tedy fię ty obevrzyt na oto, ttóre wylewa tzy przeb tobą, 
a ntedh fię nieprzytaciele mot nie wejelą że mmie. Nite przeptjuięć móty 
Boże! tat ty mną radzić mafi; Umifowatem długo dofyć uczyni ctemtno= 
ści, dla tego ffugnie czyni, że mt Date fiebzieć m ciemności abym poz 
dnaź, że wgolifo to cofolwiefitem ta oprócz ciebie mttował, gczegulną teft 
marnością. Tvlto mt nie Day, o wierny Oycze! w ciemności głuąć: 
Yttedy mnie ofo twe ftezeże, prawica twa utrzyymute, ntoc twota prowabgi, 
tedhyś ty t wpośrzód ctemności teft Światłością moią. Tobiem, o Pante, 
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iedynie zgrzefył, dla tego mi Semei ztorzechć mufi, Dla tego iedna plaga 
ga drugą na mię przyciera. Tyś Panie = mięgłaiący m cdhwatad 
Śyrael ch. Tobie fprawiebliwość, a nam należy zawitydzenie twarzy 
nakćy. jednatże ponieważ nieprawości nie pomnieg na wieft, ale ią 
tfumig w głębofości mifofierbzia twego, tedy też Daty i mnie widzieć, mód 
Boje! tę tajfę twoię w wybawieniu moim, tedy ia tobie przynioję ofiarę 
dwafy t tmienio wi twemu że tat wdzięczne tejt, Dziętować będę, Almen! 


Rozdział L. 
OD nadziei, iafo t czemu ona nie pobańbia, iafo boświedczona bywa m 
cielejnym t dugnym pofufeniu. 
gat. 49, 28. Dowief fię, żem Ja Pam, a iż nie bywaią gawfłye 
bzeni, ftórzy na mnie oczeliwaią. 
a$afo wiara nic infżego nie ieft, tylfo pewnym i uięwąte 
pliwym gruutem, (Żyd. 11, 1.) łajfi Bożćy obiecanćy 
w Ehryftufie, przez co cale ferce i umyff na Bogu fpolega 
taf nadzieia ieft cierpliwym, trwałym wytrwanient i fta= 
tecznym fpoleganiem na tym, co fię wierzy, albo cierplitym 
oczefiwaniem tego, co fię wierzy i niczym iufym nie 
ieft, tylfo cierpliwą, ftateczną oczełiwaiącą wiarą aż 
do fońca. 

2. O tóy nadziei mówi Paweł S. Nzym. 5, 5., iż 
nie pogańbia. Przyczyna: Mła niewzrugony grunt, iafo 
i wiara, to ieft, jamiego Boga, dla tego pokańbiona być 
nie może, bo ićy) grunt i fundament iejt mocny, wieczny 
i warowny. 3 tąb tćż ićy połóy, radość, odpoczynet, 
chluba, pociecha iefł wieczna, a nift fię tat wielce zafmnicić 
nie może, ona naprzeciwło temu bierze dofłateczną pociechę 
i połóg z tey niewzrugonóy opofi, A choć tóż powodź 
i wiatry powfłaią, nie boi fię, bo ićy dom na opoce zbu= 
bowant ieft. Wtatt. 7, 15. 

3. W ponieważ nadzieja pewny niewzrujony grunt 
mieć mufi, ftóryby fię nie zachwiał, ale wpyfttie doczejne 
rzeczy fą nieftateczne: 3 tąd nie pufa nadzieia boczejnóy 
fezęśliwości, radości, czci, fławy, ale odpoczywa iebynie 
w Bogu i chlubi fię Panem. Tam znaybuie trwały odpo= 
czynef i pofoy, iafo 125 $j. w. 1. 2. mówi: Stórzy 


ufjaią w Panu, ją iafo góra C©yon: tora fię nie porufy, 


ale ma twiefi zojtawa. Nało ofofo Jeruzalem ją gory: 
A taf Pan ieft ofofo ludu fwego. 


© nie pofańbia, 2.1. 50. 
4. Ule ftórzy doczejne rzeczy za grunt nadziei fwoicy 
potłabaią, cześć, bogactwo, fczęście, radość, ci niufą 
w ujtawiczney boiażni, troffacdh i ftrachu żyć, mufią światu 
pob nogami leżeć, a odrniennemm fczęściu, iafo na MOTZU, 
tam i jam bać fię miotać i nie mogą dłużćy odpoczynfu 
i pofoiu mieć, tylfo iaf długo Świat i fafiedzi ich hcą.  : 
5 To mufi w frzyżu doświadczoną być. Bo pofiu 
genie wfyftfo iawno czyni, iafa tażba nadzieia i ufność 
ieft. Tam fię częfto znayduie, że my nie w Bogu famym, 
ale iedynie w barad iego i w fezęściu ujali, a na piaffu 
budowali, owa, ftworzenia fobie za Boga czynili. Bo tat 
przetwrotna ieft zaślepiona natura, że ona fię zawiefa na 
ftworzeniadh, ttóre ią do Stworzyciela prowadzić miały, 
Bo Bog bla tego dawa ludziom pezęście i blogofławieńftwo, 


aby przez nie do niego wzgórę pociągnieni byli, przez dary j 


bo bamcy: Owa, abyśmy fię uczyli Boga poznawać, miło= 
wać, iego fię bać, czcić i w nim iebynie ufać, £ecz natura 
taf iejt przewrotna, że oma na dary upada, iaf Świnia na 
gnóy, a o bamcę w cale nie nie dba. 

6. Dla tego mufi Bog na naś trzyj i utrapienie 
zejłać, i ftworzenia nam 3 nowu odbierać, abym fię uczyli 
w mint ufać, iego poznawać, chwalić t wielbić. Owa, 
ponieważ nadzieię nafją fami w fobie, w nafćy moch, filach 
i barach poffadamy, muji nas Bóg częjto ffrufyć i w nirwec 
obrócić, upoforzyć, w cale wynifezyć i nas fobie fame 
zabrać, aby on fię nam fam za włofność daf, Recz to 
fię ftać mie może, aby on ufność w naś jamych, ttóra 
łajce iego naybarbzićy przeciwna iefł, w cale zabrał i twb= 
nifczył, 

17. Przetoż nabzieia iejt boiuiącą cnotą, ftóra walczy 
ż ufnością w fobie famym, 3 tłajnemi darami, 3 zafługą, 
ż pobożnością, chwałą, fezęściem, czcią i bogactwem ; 
3 tymi gatańifiemi larwami muft walczyć i ob nich fię 
oberwać, w Bogu fię iedynie ufryć i w nim odpoczywać, 

8. 3 tąb ma nabzieia zaromnie iało wiara i miłość 
Boga iedynie za przedimiot i cel. Wo gdy tto w czyn 


innynt uja, albo w czym innym, oprócz Boga, nadzieję sA 
frwoię poffaba, a nie fczegulnie w Bogu famym, ten to nie 3% 
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nie ufa. Wgyftfie bowiem rzeczy ofrom Boga nic nie fą, 
a tat nadzieia zgubioną ieft. 3 tąd te trzy cnoty: Wiara, 
miłość, nabzieia w cale ją duchowne, a nic ziemjfiego 
w nich niemaf, a na niewidzialne rzeczy patrzaią. Wfyfłłie 
ją duchowne, Boga iedynie za grunt maią, a iedynie na 
gezegulnego Boga fię obracaią. 3 tąd mówi S. Paweł 
Mtąym. 8, 24: Ytadzieia widoma nie iejt nadztela; bo co 
fto wibzi, przecz fię tego fpodziewa? Sto tedy w wibdzial- 
nych rzeczach nadzieię fwoię pofada, ten nie ma niewidzial= 
nego Boga za grunt, ale tylfo cień; dla tego mufi 
nadzieia iego 3 Światem przeminąć i pogańbioną Być. 

9. Brzetoż mufi człowieł przez przyrównanie czafi 
bo wieczności prowadzony być do prawdy błogojławionćy 
nadziei i do trwałego odpoczynfu. Wieczność nieprzemrienna 
iejt bo w nićy żadućy odmiany od iednćy rzeczy do drite 
gióy niemaf. Qecz w czafie teft odmiana, iaf to, że dnia 
w noc, z tygodnia w miejiąc, 3 miejliąca w rof, 3 zimy 
w lato. © iato fię czaś odinienia, tał fię tćż odmienia 
włajność wfkyftłih żywiołów i ftworzenia. Die rzefę, iż 
niebo żadnego ofamgnienia cicho nie ftoi, a wkyftłie fpodne 
rzeczy wzruja. 3 fądb naśladuie, iż żaden trwały odpos 
czynef w doczejnych rzeczach być nie może, ale twfyftfie 
rzeczy za czajem fchodzą i mufi wfyftło, co pod  czajem 
zoftate, przeminąć, 3 tąd wkyftfo teft marność, (az. 
Sal. 1, 2. Ale wieczności ieft odpoczyneł, a nie w czafie, 
gli i dobrzy tęjfnią i biegą za wiecznym odpoczynkiem ; 
lecz go nift nie dojtąpi, tylfo ci, ttórzy fię na Chryjłuja 
wiedzą zdać t przy nim ginąć, ftóry wiecznym iejt odpo= 
czyntiem. fe tego nie doftępuiemy przez uczynfi t wiele 
prac, tedno przez cierpliwą nadzieię, w milczeniu t w nadziei, 
gaga. 30, 15, i przez cichy jabbat. 

10. tuż nabzieia nie tylto przez zawściągnienie do= 
czejnóy fezęśliwości, ale tój przez zamwściągnienie łajfi 
w ciężfich pofujach doświadczoną być mufi. Długą bowiem 
nam wpyfttie rzeczy w doświadczeniu nadziei odięte btyć, 


taf, że nam tóż i naylepfe dary Boże zabrane być mują, * 


ua ftórychbyśmy fpolegali, aby taf nadzicia naża m cale 
czyfto, fezerze i fezegulnie na Bogu fpolegała. AB tato: 
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nie pobańbia. 8. 2. r. 40. 499 
wym doświadczania mufi przeciwło nadziei w nadzieię ć 
wierzyć, iaf o Abrafamie, Itzym. 4, 18 ftoi. Owa, tmi- 4 
fiemy. z Gbryftujem zewieczeni ob fażdego 1 też ob Boga 
| opufczeni być. © to fię prawie zowie, przypodobanym 
być obrazowi Gbryftujowemu, Ńtzym. 8, 29. Tat będzie 
4 nadzieja prawie doświadczoną. 
| 11. 8 iufiych ucijfacdh tebynie cierpliwość, pofora, tmo= 
| dlitwa t miłość doświadczona bywa, ale w połujadh fu- 
| mnienia bywa nadzieia doświadczona i nagabana. Gzłotwiet 
| w prawdzie ze wfyftfićy łajfi iego obnażony, ale przecię 
nadzieją utorónowany bywa, ftóra nie pobańbia, Wo aczci „8 
w tatowyc ciężfidh potrzebach częfto przypada femranie, nież 4 
cierpliwość, blużnierftwo, iednat wzbudza Bóg małe weftcjnie: 
mie, ftóre fię temu fprzeciwia. M taf wfyftło odpugczono 
t zatryto tej, a i taf człowiet Wyrwany ieft, iało głó: 
wnia z ognia, Zad. 3, 2., i iafo fęg ucha z paficzęfi mil 
czćy, Amog, 3, 12. Bo fię to rojpaczą nie nazywa, co 
fię naprzeciw woli nafćy ftawa, a 3 niewymównym tozdy= 
chaniem fię temu opiera; ale iejt nayciężgym doświadcza = 
wiem i połują nadziei, Teć ją niewymótwne wzdychania, 
o ttóryj ©. Paweł, Itzym. 8, 26. mówi. 

12. Tafowi ludzie ją naytwięfgemi Świętemi, a ją 3 
Bogu bliżemi, niżeli pygni duchowie, ftórzy nadzicię fami 
w fobie poffabnią; boć ci fą naywięfkemi blużniercami 
Bożemi, że wfyfttą chlubą i czcią fmoią. Gi zaś ją nay- 
milgemi dziatfami Beżemi, iaf na Jobie i Dawidzie wie 
dziemy. Bo ont prawie oczyfezeni i wypławieni będą, iafo 
głoto i z włajnydj barów i cluby zjadzeni, a w Boga cĄ 
wprawieni, iafo fjniący fię famień drogi w złoto twprae : 
wiony bywa, ażeby nie nie pozofłało, z czegoby fię pyfiny 3 
człowief chlubić mógł. i 

13. 28 tym obnażeniu uczy fię człowieł na żadnćy 
tuućy rzeczy nie fpolegać, iaf iedynie na Bogu. Bo gdy 
przez uciffi wpyftło odebrane Będzie, tedy nam Bóg wzięty 
być nie może. Mcijt Boga nam zabrać nie może, ale nag 
wiedzie do Boga i dawa nam z Boga, a Bóg fiebie 4 
nam. Raf oto, naś fezegulna nadziela w frzyżu zatrzy 
mać mufi, a dla tego też nie pohańbia, Nizym. 5,5, Dla 4 
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Ms. 2. r. 51. ociedja haprzeciwio 
tego, iafo buga z; Boga fezegulnie wyjła, tat fię 3 nowu 
fiezegulnie bo Bogu powrócić miufi, bez miłości ftworzenia. 
Bo fto jam 3 fiebie i ze wfyftłiego ftworzenia wypada, do- 
fąbżeby tafowy wpaść miał, ia w ręfę Bożą, ftóra wft: 
ftfo ogarnia i wfyftet Świat obebimiie, Szat. 40, 12. Sito 
tedy przez Świat wypada, a czyfłym iejt ob wfyjtfiego 


- ftworzenia i miłości iego, to iefł, fto fercem fwoim na nie 


czym fię nie zawiega, ale wolny ieft t wolnym zoftawa, 
na Boga fię zdaie, cofolwief on iemu da i weżmie, według 
upodobania fwego, ten pada w Boga i w ręce tego. Ale 
ftórzy w ftworzeniach zoftawaią i w fobie famych, to tejt, 
ttórzy według wolnćy woli fwoićy żyłą, a 3 wolą Bożą ją 
niejpofoyni, ci mufgą fami w fobie zaginąć. 

Dtoblttwę obacz w Ogrodecztu rayjtim, ©3. 1. Dłobdl. 5. 


Rożdżiał LI. 


| Pociecha naprzeciw ffabości warty. 
Jsat. +. A wdckny nafamaney, nie dofamtie, a lnu turzącego fię nie 
ogafi. 


Woć iejt nader pięfna pociecha naprzeciwfo fłabości wiary, 
ftórą Wrorof ogarnia dwiema podobieńftwami. Pierwfke 
bierze o nafamanćy trzcinie, ftóra powoli t oftrożnie brana 
być muji, aby do fezętu nie była dołamana, Taf też 
czyni Bóg ze fłabością i ze fłabq wiarą nafą. W iafo 
len furzący fie, gdy tffierfę ognia zawziął, nie nagłym wiae 
trem rozdymany być imufi, bo by więc w cale fię zagafił. 
załci tćż Ghryftug, Pan naj, rozdymawa małą iffiertę 
wiary nafćy łagobnością Ducha fwego t cichym tjnieniem 
ujt fwoich i dale cichemu Duchowi fwemu ob oblicza fmego 
wiać, ażeby nas w fłabości nafćy nie zatrwożył, ale obży= 
wił, zai. 57, 15. © ponieważ ta małowierność t fla: 
bość wiary, ciężfiem ieft pofugeniem, z ftórym wfktyjcy 
Gbrześcianie pracy dojyć maią, chociaż z tebnem ciężćy, nie 
żeli z drugim rzecz idzie: Tedy nam Duch Ewięty w ffo= . 
wie Bożym mocną i obfitą pociechę naprzeciw temu napijać 
dał, ttórą my pilnie uważać mamy, ażebyśmy czaju fniętnćty 
godziufi boiu tafowćy zbawiennie użyć mogli. 
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ftabości wiary. SR. 2. r. 52. 

2. 1) Damy ze wfelfą pilnością uważać, iż wiara nie 

ieft czynem: i fpramą nafą, ale fprawą Bojfą. San. 6, 
29, 44.: Toć iejt jprama Boża, abyście wierzyli w tego, 
ttórego on pofłał. Żaden ob mnie przyiść nie noże, ieżli 
go ©yciec móy, ttóry mię pofłał, nie pociągnie. Gfez. 1, 
19.: Stórzy wierzymy według ffuteczney mocy fily tego. 
Gfez. 2, 8.: Naffą iefteści zbawieni przez wiarę i to nie 
ieft 3 waś, dar to Boży iejt: Nie 3 uczyntów. Żyd. 12, 
1: Bieżmy przez cierpliwość w zawodzie, ftóry nam ieft 
wyftawiony. Patrząc na Jezuja, wodza i dołończyciela 
wiary. dtzym. 5, 5.: Milość Boża rożlana iejt w jercach 
nafydh, przez Ducha Świętego, ttóry nam ieft dany. Ayn, 
8, 28. Stórzy mamy pierwiajtfi Ducha: Stóry też dopo= 
maga mbłościom nafym, w. 26.  SBonieważ teby wiara 
jprawą Bożą, a nie nagą fprawą mw nas iejł, tedyć to 
nie ob naś zależy, ani w filadh nafydh, iaf mocna albo 
flaba miara naga być ma. Safo nam tedy Bóg przy< 
obiecał, iż on maś chce przez wiarę zbawić, teby tój on ) 
wie, iaf mocna wiara nafja być muji, przez Ttórą my fię 
zbawienia chwytamy, a taf wiele nam też Bóg dać chce. 
A to ieft, co Bóg do Pawła mówi: Dofyć maj na fajce 
moicy, 2 $or. 12, 9: Olie może nic wziąć człowief, ieżfie 
by mu nie byfo dano 3 nieba, Bau. 3, 27. „s 
3. 2) Raf tój nie możemy w tyn żywocie doffonatoe "3 

ści boścignąć, zofława z nami po części. STać ieft wola 
Boża dla głębofiego ffażenia i Ślepoty nafzóy, aby fię ftał 
wftręt Gefpieczności i przetlętćy pie nagóy.  Wfał S. 
Bawef mówi Gilip. 3, 12: ie izbym iuż udhwycił, albo 
tuż dojfonafym byf; ale Ścigam, ażbym tćż udhwycif to, 
na cont też ob Ehryftuja Sezuja uchwycony. Aczci nie 
tat dojfonałą wiarę mam, iżóym tat mocno i możnie uje 
wycił, iafbym więc miał udhwicić, przecięm od niego teft 
uchwycony, to iejt, w Gbryftufie Jeżufie iefterm przez wiarę. 
Choć go ta mocno nie hwytam, iafo należy, iednałże on 
imię udwycił, 3 tąd mamy ze ffabością nagą jpofoynemi 
być, aż bo doffonafości przyidziemy. 28 
4. 8) Bóg tój nie chce fłabćy wiary nafićy odrzucić, 
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zbawiennego fońca prowadzić. O tym uważay zacne i złote 
wyrofi Jzai, 42, 3: Trzciny nałamanćy nie dołamie, a 
lnu furzącego fię nie dogafi, Szai. 25, 4: Tyś teft twier= 
dzą ubogiemu, zamtiem nędznemu w ucijfu iego, ucieczłą 
przed powodzią, zajfoną przed gorącem.  Szat, 85, 8, 4: 
Umacniayci ręce ofłabiałe, a folana zembdlałe pofilaycie. 
Dtówcie bo zatrwożonych w fercu: Żmocniycie fię, nie 
bóycie fię! Oto Bóg waś przytdzie, i zbawi wad. Szat. 
40, 29, 31: Stóry dodawa fpracowanemu fify: A ftóry 
nie ma żadnej fify moc rozmnaża. Którzy oczefiwaią Paz 
na, nabytwaią nowćy fify. Szar. 50, 4: Panuiący Pan 
dał mi ięzyf mmieiętny, abym umiał czaju przygodnego móż 
wić ffomo upracowanemu. SJzait. 56, 15. 16; Obżywiam 
bucha pofornych, obzywiam ferce ffrugonych: DBoby Duch 
przeb obliczem moim zemdlał, t duja, ftórem Ja uczynił. 
Sza. 61, 1: Pojfał mię, abym opowiadał Ewanieliq cie 
hym, abym zawiązał rany tyd, ftórzy ją ffrugonego ferca. 
2. Mtopż 34, 26. ftoi: Mie bębziek warżył Tożlęcia w 
mlefu matfi iego, to ieft, małćy, zapoczynaiącey fię wiart 
mleczny nie maj gorgyć, ani zafjnuicać.  Młocna wiara 
może różne rzeczy) znofić, choćby ią warzono i pieczono, ofłoi 
fię w ogniu, iw wobzie: ale ffabą mleczną wiarę mujiemy 
chędogo brać, iaf nafamaną trzcinę, aby fię do fezętu nie 
bofamała. Ser. 31, 25: Ytapoię zaifte buge fpracowane, 
a wkelfą bugę fmętną najycę. Ci, co fię za ffabych w 
wierze uznawaią, ci fą ubodzy w ducha. Watt 5, 8: 
Blogoffawieni ubodzy w duchu. Stabi w wierze ją, co ją 
buchownemi choremi, tych ciegy Ban Matt. 9, 12 Zdrowi 
nie potrzebnią lefarza, ale ci, co fię żle maią. Ńtzym. 14, 
1 Zego ftóry ieft mw wierze ffaby, przymuycie, nie na 
fprzeczania ofofo fporów. 1 for. 9, 22 Stałem fię mofym 
iafo mófy, abym mółe pozyjłał. Czech. 34, 16 3Zgubio= 
neg fufać będę, a zapłogoną przywiodę, i połamaną zawią: 
żę a ffabq pofilę. San. 6, 37, Tego, co do mnie przye 
idzie, nie wyrzucę przecz. 8 tydj pociegnych obietnicach. 
maią fię wfyjch ffabi w wierze zawrzeć, i widziec, iż wierny 
iejł tem, ftóry to obiecaf, i że też to uczyni.  Albowient 
gezere ieft ffowo Pańffie, i wfyjtfie jprawy iego wierne, 
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PB]. 38, 4,  Poyrzyicie na przytłady ffabydh mw wierze, 
Dart. 9, 28, 24. Do tego rzetf Ban: Jeżli możej 
temu wierzyć. ©Ule on rzetf ze (zami: Wierzę Panie, ratuy 
ty niedowiarftwa mego. Dworzanina frólewifiego, San. 4, 
41. jąq. Uczniów w fódzi, Młatt. 8, 24. fqq. Bam mye 
ciąga ręfę do tonącego Piotra na morzu, Dłatt, 14, 31. 
Dla tego napomina ©. Pawef 1 Zefj. 5, 14.  Giefcie 
boiażliwe, znafaycie ffabe, niejffwapliwemi bądźcie przeciwfo 
wkyftfim, 

5. 4) Owa, o ffabydj w wierze chce fię Bóg naybat= 
bziey uiąć. Bo zdrowi nie potrzebnią fefarza, ale ci, co fię 
żle maią, Młatt. 9, 12.  Bofławia bziewięćdziefiąt na pu= 
Bezy, a idzie za zgubioną, aż ią żnaydnie, Nut. 15, 4, 


Jato bogoboyna matfa chore bziatłi naybardzićy pielęgnie |. 


t przygląda ich, tat Bóg ffabych w wierze. 

6. 5) Mówię ty: Ńtie czuię zgoła żadućy wiary w jo- 
bie: tedy cię pytam, ieżlibyć też rab wierzył? Seżli to 
cznieg, toć iejt wiara. Bo Bóg mufi i chcenie w nas 
jprawować. Gdy teby rad chcej wierzyć, przez to tuż cjue 
ief w fobie fpratwę Bożą, t maf tę pociegną nabdzielę, iż 
ten, ftóry w tobie począł dobrą fprawę, ten tćż w tobie 
fprawi i jfuteczne wyfonanie, ilip. 1, 6. x. 2, 13. 

1. 6) Bóg na żądanie prawowiernydh tat łaffawie po= 
gląda, że żadnego nędznego ferdeczne oczetiwanie nie zginie 
na wiet, Pi. 9, 19: Zadanie połornych  wyjłudhiwaf 
Panie, utwierdza ferca ich, nadhylag fu nim ucha twoiego, 
Bf. 10, 17. Dla tego, iat wielfą ty fobie życzyk mieć 
wiarę przeb Bogiem, taf twielfa ona tuż iejł przed Bogient. 
Bo Bóg patrzy na ferce, waży duchy, doświadcza ferc t 
wnętuzności. %f. 7, 10: S$ fię we mie roffochaf, wtrtwę 
go, Bf. 91, 14. 

8. 7) Tym fepićy tój ieft, gdy my fię z nafcy jfabći, 
a nie z mocućy wiary dlubimy. Boć to taf Bóg zarządził, 
abyśmy w duchowną pychę nie zapadli. 2 Mor. 12, 9. Moc 
moia wyfonywa fię w ffabości. 3 tąd mówi Paweł G.: 
Ytaczćy fię tedy więcćy chlubić Będę 3 tretołości moich, aby 
we mnie miepfała moc Góryftujowa, Tym fię pocieg i 
ty, ftóryć ieft ffaby w wierze. 


AYOCANE 2 r. ) | 
9.8) U wzby ffaba wiara ieft też wiarą. ©Bo zba- 


- wienie nafie nie zależy w godności wiary nafóy, iaf mocna 


_ albo ffaba ona ieft, ale w Chryftufie, ftórego fię wiara 
_ dwyta i trzyma. Safo tedy małe flabe dziecię, Tleqnot 
i perłę ffabą ręłą fwoią właśnie taf bierze i trzyma, iafo 
miąż mocny: Raf fię też trzyma i chwyta fłaba wiara 
Ehryftuja, onego fofitownego ffarbu, że wpyftłą iego zafługą 


_ tat właśnie, iaf mocna wiara. A ma ffaby w wierze 


w nim i przez niego teże fprawiebliwość 1 zbawienie, 
ftóre mocny w wierze ma. AL iato żrzenica małą i wzare 
dzoną rzeczą ieft, a przecię Światłość ffoneczną, chociaż 
naywyżćy na niebie ftoi, owa, tóż i ffońce famo, ftóre 
wiele froć raży więfge iejt, niż ziemia, bdofięść może: Taf 
też ofo wiary. chociaż małe i jłabe ieft, iednaf jfońca fpra= 
wiedliwości, Zezuja Chryftuja, z iego doffonałą tajnością, 
4 innemi niewymównemi dobrami i darami fię uchwycić i 
trzymać może. 

10. 9) Brzytym tćż ta młajność iejt wiary, że oma 
nie zawje zarównie mocna, ale pod czaś w cale ffaba teft, - 


A że fię zda, iafby światłość wiary tw naś cale zagajfa, co 


- przyffady wfyftłid świętych, ofobliwie Dawida, poświabe 
_ czaią: Tate Abrabama, chociaż Oycem wfyftfidj wierzą: 
__ chdj nazwany będzie, taf to 1 Odtoyż. 12, 11 czytamy, 
że on fię lęfaf, aby go Ggipczanie nie zabili dla Sary, 
chociaż tuż był obietnicę odebrał, Tatże Moyżega, gdy 
wątpił u wód po fwartu, 4 Dtoyj. 20, 11. ©Datwib ieft 
m wierze fmoićy taf mocny, iż wnet w niebie, wnet taf 
ffaby, ze ieft mw pietle, ujfarzaiąc fię, iż odrzucony ieft ob 
oczu Bożych, PBj. 31, 23. Przetóż nie mamy jłabćy wiary 
- fąbzić, iafby żabną wiarą nie byfa, i iafoby tafowi ludzie 
w cale od Boga opugczeni byli. Bo tafo my więc nie 
- fąbziemy i nie mmniemamy, iż w popiele żadnego ognia niez 
maj, ponieważ żadnego Światła i gorącości z fiebie mie 
wydawa, albo iałoby w drzewacj żadnego żywota nie było, 


_ ponieważ m zimę nagiemi t gołemi fłoią; tat też nie mamy . 


fadzić, iż dla tego wiary niemaf, ponieważ fię nie zawke 
.. bale widzieć, WBo Duch Boży wiele iafo wiatr, fiedy) do= 
. łąd dee, Jan. 3, 8. 
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fłabości wiary. 8. 2. r. 51. 
| 11. 10) Gby fię fto na fłabą wiarę ujfarza, tedy 

miarfuiemy, iż tam boiuiąca twiara ieft, a tać to ieft pra- 

wdziwa wiara. Bo w człowietu iejt ujfawieznie bóy wiary 
z miebowiarjtwem. Wiara tu w posrzód wielu mieczót 
połuś ftać mufi. Giężfa bowiem rzecz iefż, i pracy dofyć, 
aby ziemifie ferce z Ehryftujem, a zła rola 3 niebiejfim nq= 
fieniem przez wiarę złączona być, a ciemność Światłości 
doftąpić mogła. Żawfe chce ciało drożyjfiem iść, 1 nab 
duchem panować, a ciemność chce zawke górować. Sta ten 
bóy utyjfiwało wiele świętych Bożych, a toć ieft znat perony, 
t fię tu prawdziwa wiara znaydnie, Bo ci, co żadnóty 
wiary nie maią, nie czułą tey walfi. A przytym ta ieft 
pociecha, iż nas Bóg m tafowym Boiu opuścić nie chce, ami 
naś nab możność fufić da, ale uczyni 3 potugeniem tafowe 
wyiście, abyśmy zuofić mogli, 1 or. 10, 13. Bam bo= 
dawa fpracowanemu fify, a tego ftóry nie ma żabnćy fiły, 
moc rozmnaża, Szai. 40, 29. 


e ęŻkĆ 4 
= 


12. 11) Gby tyffo m ffabości nafóy na Ekryftuja pae 


uriętany, tedy on iejt prawdziwie przy nas. Owa, miegła 
w naś przez wiarę. Bo on mówi: a ftórymtolwiet 
mieyjcu pamiąttę uczynig imienia niego, przyidę do ciebie, 
bębęć błogofławif, 2 Włoż. 20, 24. Owa, my nie mo= 
jemy otrom Boga na Boga wfpomnąć.  Sejteśniy tćż w 
niego, iafo w żywą winną macicę wfezepieni, San. 15, 1, 
tat, iż, żywot t fof 3 niego odbieramy. Owa, żyiemy w 
Ebryftufie, a żywot naf, i fifa wiary nafćy, firyty ieft 3 
Ehryftujem w Bogu, Sol. 3. 3: Duch Swięty poświadcza 
o mim w fercadj nafydj, przez połóg, radość i pociechę, 
ym, 8, 16. SJało żaden Brorof w ftarym Teftamencie 
nie był, ftóryby Boga mówiącego w fobie nic ffyfaf, tafci 
też żadnego Gbrześcianina nienaj w nowym Teftamencie, 
tóryby nie miał Cqryftuja w fercu fwoim mówiącego fly 
feć, a pomiazania -Ducja nie miałby w. fobie jfoftotwać, 
A toć iejt taf wielfie ziednoczenie z Ghryftujem i 3 wiarą 
nają, że go ani Śmierć, ani diabeł rozłączyć nie ntoże, poź 
nieważ Gbryftu8, ttórego żywot w fobie nia, nieśmiertelny 
ieft. Choć ty tego nie zawfe w fercu twoiim czuief, prze: 
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cię więtgy iejt tem, ftóry mw tobie iejt, niż ten, ftóry iejt 
na Świecie, 1 Ban. 4, 4. 

13.12) W flabości wiary nafóy niamy też na Odfu- 
piciela i nafego wiecznego uaywyżkego Kapłana IJezuja 
Ehryftuja pogląbać, ftóry famego fiebie na frzyżu za nas 
ofiarował, i profi za wiarę nafę, taf bo Piotra mówi: Ja 
profif za tobą, aby nie ujtafa wiara twoia, Lut. 22, 82, 
i ściąga do niego wfedhmocną i łajfawą ręfę fmoię na mo: 
rjżu, gdy iuż tonąć chciał, Dłatt. 14, 31 a Jan, 17, 11, 
20 profi: Qycze święty! zachoway ie w prawdzie twoich. 
A nie tylfo za tymi profę, za Alpoftofami, lecz i za onymi, 
ftórzy przez fłowo ij uwierzą w mię. Dla tego też lift 
bo Żydów mówi: r, 2, 17 i x. 4, 15: tie mamy nay= 
wtżfego Kapłana, ttóryby nie mógł 3 tami cierpieć fremwfo= 
ści nagych; (lecz ffujonego tee wfyftfim na pobobieńftwo 
naś, ftóry ieft po prawicy Bożćy, i przyczynia fię ża na= 
mi. Zqą przyczyną maią fię ciegyć węyjcy fłabi w mie: 
rze, a zapewnie tćż tafowóy używać będą. 

14. 13) Mamy fię też w fłabości nakćy ciegyć miło- 
fierdziem Bożym, to niewymównie wielfie iejt, owa, taf 
wielfie, iafo on fam ieft ła tym uie ma nift powątpie 
wać. Bo ieft uprzebzaiącym, oczefiwaiącym, przytnniącym, 
ina wiefi trwaiącym miłofierdziem. Bóg nifomu nigdy 
miłofjierdzia fmwego nie odmówił, AB miłofierne łofcie Boże 
maią fię tćż wgyjcy fłabi w wierze położyć. 

15. 14) Dłamy fię tćż z tego ciegyć, iz; Bóg, ftóry 
wiarę w naś 3 faffi począł, ten tćż przyobiecaf, iż tafową 
w nas chce dofonać aż do dnia Jezuja Ekryftuja, Filip. 
1, 6: Qn nas bdoffonałymi uczyni, utwierbzi, umocni i 
ugruntuie, 1 Piotr. 5, 10: Mocą Bożą będziemy ftrzeżeni, 
przez wiarę fu zbawieniu, odnofiąc foniec wiary, zbawienie 
buj, 1 Piotr. 1, 5, 9. ła foniec poglądał Bóg, gdy 
wiarę w nas zapocząf, ać to ieft moc Boffa, om naś 
może do doffonałości prowabzić. Dla tego nazywa lift do 


Żydów, r. 12, 2. Sezuja nie tylfo wodzem, ale też i- 


dofończycielem wiary nakćy. A Ehryftus mówi Jan. 10, 
28: Owiec moich żaden nie wydrze 3 ręfi moićy. 
16. 15) Dla tego tćż taf wiele Śrzobfów zrządził, przeż 
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ttóre wiara w nas umocniona i zadjowana będzie, zwłafcza, 
ffowo fwoie, Saframenta, modlitwy : Banie! przymnóż nam 
wiary, XQuf 17, 5: Śtatuy ty  niedowiarftwa nafiego, 
Mart. 9, 24. Przytym tej Bóg obiecał Ducha ©więtego 
bać tym, ttórzy go ón profją, Nut. 11, 13. Mzym. 5, 5 
t+ 8, 26. Renże Dudj bopomaga mbfościom  nafiym. 
Owa, całe nafe Ehrześciańftwo na to zmierza, abyśmy w 
wierze utwierdzeni i zadhowani byli. 

17. 16) Seft tój wiara nafa w wiecznym wybraniu 
Bożym ugruntowana Mzym. 8, 3: Stóre przenaznaczył, 
te tęż ujprawiedliwił, Będziemy też iebynie przez wiarę 
w Ebryftuja ufpratwiedliwieni, Ntzym. 3, 24: Wybrał nas 
w wierze prawdy, 2 Tejj. 2,13. Dla tego niech cię fla= 
bość wiary twoićy na zbyt nie zafmuca. Gdy mniettaf, 
iż cale żadnóg wiary nieraf, tedy tobie Ehryftug bliżky 
ieft, aniżeli myślig. SQaf on uczniom fwoim Bliffi był, 
taf oni niebiejpieczeńftwo cierpieli ma morzu, taf tó gdy 
wiara twoia naybardzićy niebejpieczeńjtwo cierpi, tedy om 
ieft przyj tobie. 

Moblttwę obacz w Ogrodeczłu rayfftm, ©3. 1 Modl. 3. 


Rozdzia ( LIIL. 


Pociecha i nauta, tat jię człowiet w wieltidh duchownych 
pofujach rządzić ma. 


Jsat. 48,10. Przebiorę cię w piecu utrapienia. 
Yłaprzó mamy to za peoną rzecz mieć, iż dupy fuiętef 
ob Boga pochobzi 1 Sam. 2, 5: Pam zabiia i ożywia: 
lniża i wywyżfa: Ubogiego czyni i zbogaca: ABmwobzi bo 
grobu, i wywodzi. Ten grób (pieffo), w ftóre Bóg czło= 
wiefa wodzi, ieft duchowny fmętef, ftóry żadnóy pociechy 
nie bopukcza. Bo iafo w piefle żabnóy pociechy niemaf, 


„taf ci tóż w tym duchownym pietle niemaj żadnćy pociechy. 


AB tóy biedzie zda fię dufy, iz ona cale umiera i omdlewa, 
ij ua nią wfyfttie ftworzenia ffarzą, i ićy przeciwne ją. 
8 tym ftrahu mowi czfowiet 3 Dawidem: YItie dała fię 
uciefyć bufa moia, Pi. 77, 3. Wfyftfo temu obięte bę: 
bzie, tat YBijmo, tało i jam Bóg. © toć iejt pieffo, w 
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508. (8. 2. 1.52. Pociecha, iaf, fię człowiet m pofujach 
ftówe Bóg jam mwwobzi. Tu nie nie płaci, tyffo milczenie 
i cierpienie, a 3 wnętrzności ferca niewymównym wzdycha: 
niem zapfafać i narzełać trzeba. Owa, człowief nie może 
przeb ftrachem i mięta tą na Boga, albo na Pijno pantię: 
|| tać, Bo wfyftfie fify wiary giną, a człowieł jehodzi i 

-mificzeie tafo ślimał, ©]. 58, 9, tafze Bf. 102, 24. 
- Gdyby tedy Bóg przez ffryte ffowo i fiłę fwoię człowieta 
nie utezymytwał, mujiatóy tóy godziny zginąć 1 wniwecz 
fię obrócić. 

2. (8 tym pietle był też Cfryftus Sezuś, Ban naf, 
gdy fię począł fmęcić t tęffnić, Dtatt. 26. 37, iaf w boiu 
był, a pot iego iafo frople tumi zciefał na ziemię, Te 
pieffo ieft dalefo więtkym ftrachem niż śmierć. Owa, czło= 
wiet życzy fobie w tafowym ftracju Śmierci, Job. 7, 15. 
boby tafowa była tem radością i wybawieniem. Satże 
częfto życzy fobie Job Śmierc?  Ghryftus Ban naj poci 
fię frwią w tym ftrahu; lecz na fezyżu, w potrzebie Śmiere 
telnóy nie. AB tym pietielnym ftracju wołał Pan nag 
Ghryftu Matt. 27, 46: Boże moy! czemuś mię opuścić ? 
Tam wfyftta pociecha zginęła. Sednatze był w tym pie: 
fielrym ftradhu Bóg przy nim, i zadhował go. Owa, azaż 


- to nie wielfi dziw, iż Pan Chryftug w piefielnym ftrachu 


fwoim żadnćy pociechy Doftąpić nie mógł, a przecię był 
3 Bogiem złączony! boć on byf Bogiem i człowiefiem, a 
iednat fię Bóg 3 pociechą fwoią tat głęboto przed nim utrył, 
je on żadnóy pociechy podług człowieczeńftwa jwego nie 
ffygat ani wibziaf. Seżli fię to Panu Chryftujowi ftało, 
ftóry 3 wiecznym Boftwem ziednoczony ieft, a naywyżfym 
olepfiem wejela pomazany, a przecię w tatowy fmętef przyje 
gedf, cóż tedy za dziw, że tafowy fmrętef częjto na  ubo= 
giego człowiefa przypada. 

3. Dla tego wfyftfo, co nam fię fłaie, to fię tćż 
w przód nafemu Panu Sezujotwi Ghryftujowi, iafo głowie 
nafćy fłafo. A dla tego fię nie ftate bezprawie, gdy fię 
członfi boleści głowy doznawaią. | 


4. Bo tym tedy poznać, iż prawym czfonfiem Ghry: 
ftujowym iejteś, i uczeftnitiem ucijfu tego, ©biaw. 1, 9. 
Bo w tym pietle trapił fię też pobożny Stról Gzechiaf, gdy 
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mówił: Safo żórawfczebiotałem, ftętafem, iafo gołębica, 
Ygai. 88, 14. AU 6. Job, gdy mówił: Wołam do ciebie 
a uie wyfłuchaż mię, Job. 30, 20. Tatże r. 9, 16: 
Ehoćbym go wzywał, a om by mi fię ozwał, przecię nie 
wierze, aby przepuścił do użu głos móy. A Dawid miły 
ujłarza fię tćj zgoła na to, Pf. 6, 13, 38 i 78, gbzie 
cuda wibziemy, iaf Święci Bozi z pietfem walczyli i boio= 
wali. Go pofazuią dziwne afefty na Jobie i Dawibzie. 
Wnet powątpiwaią i wie wierzą, iżby można było, aby id 
Bóg miaf wybawić. Wnet nadzieię pofladaią w Obfupi- 
cielu, ttóry iefcze żyie, iaf Job. r. 19, 25. Dla tego cies 
leśni ludzie tafowych ffów i afeftów zrozumieć nie mogą, 
iaf to na przyiacieladh Jobowyh wibdziemy, tym mufiała 
ubogiego męża mowa zawfe być nie bobra; lecz oni nie 3r0= 
zuinieli powodzi i nawalności, ftóre fię na bufę iego byfy 
gwaliły. Bębzie bowiem człowieł m tafomćy biedzie fmoićy 
taf głębofe w uiebowiarftwo wrzucony, że wiary fwoićy uy= 
rzeć mie może. Wfpyftła moc wiary ściąga fię w ieden 
punft i w niewymówne wdychanie, w ftórym temu wiara 
iegcze niewiadomie ffryta ieft. MW ta ffryta wiara iego ieft 
niebowiarjtwem, pieffem i mętą tego. SB tym piefle nie 
może wierzyć, że mu Bóg łajfawym ieft i mówi: dh! 
iatzebym ia rad wierzył, gdyby mi Bóg tę fajfę otazał. 
Bijmo go też ciefyć nie może, aż niepogoda przeydzie*). 
Zam Bóg człowiefowi nifczemność iego widzieć daie, co 


| fam on w fobie iejt, aby fię mwnitwecz obrócił we wfyftłich 


filach jmwoicdh, Sednat dawa fię Bóg w ffrytym niewys 
mównym twzdychaniu, iafo z balefa widzieć. A przez to 
bywa człowiet zachowany. 

5. Chociaż tedy człowieł w tafowym ftrachu, męce i na= 
rzełaniu niecierpliwy ef, owa tćż i blużni, przecię mu 
Bóg tego nie przyczyta. Bo fię to ftawa naprzeciw woli 
człowiefa, a ieft naywyżfym doświadczeniem iego, przez 
ttóre go Bog wypławia i grzej wymiata: Owa, niemaf 
wiefpycj świętyh i milgych bziate! Bożych nab tydj, fto= 


n———— x 


*) Mie tatoby Pifmo moc fmoię utracifo, bo ono zawge ffuteczne teft, 
ale tylfo dla powierzchownego gwałtu pofugenia. 


SETA SE 


RE WOPSĘTZZE OZ PEAT TIAN wyż ERO WELTYN"TY 
? RY Pag "+ ie KLEJ * 415% 
y AX 1wż 


rzy tafową probę i Ćwiczenie wytrzymuią, iał na Sobie, 
r. 42, 2. jąq. Dawidzie i Jeremiaju r. 20, 21, fqq 
widziemy. Bo tafowi uczą fię wiary w prawćy fłole, 
Biefczotliwi przeb trzyżem ucietaiący Święci mniemaiq, iż 
fię chcą wiary na wezgłowładh bez fryża wyuczyć. 

6. 2) Utważ ofobliwy wyrof w Trenach Jer. r. 3, 32. 
38: Bam na wieti nie odrzuca, owgem, ieżli €an zajniica, 
zafię fię zmifuie według nnóftwa mifofierdzia jwego. Baifte 
nie z ferca trapi i zajmnica fymy lubztie. 3 tąd fię tedy 
naucz naprzód, że cię Pan zafiucih, ale cię na wiefi nie 
odrzuci. Al choćbyś też mówif: Tafowe myśli, ttóre ia 
cierpię, nie ją od Boga, ale odb fatana; dobrze mówi : 
fe ffatan nie uczynić nie może, otrom popufzezenia Bożego. 
Tu 3 nowu fobie wyftaw Pana Jezuja Chryftuja: Bóg 
dopuścif fatanowi, iż on Pama Ebryftuja fufić mufiaf, 
Matt. 4, 1, jąq. Słowa i ftrzały ognifte, ttóre fatan 
przeciw Ghryftujowi mówił, te pewnie od Boga nie były, 
ale sb fatana; wfałże mu Bóg to pozwolił i dopuścił, 
A chociaż Gbryftus to wfyftło ucierpić £ wyftać mufiał, 
przecię on naymilgym Oziecięciem Bożym byf t nie mógł 
mi fatan oguiftemi ftrzałami fwemi zagłodzić, chociaż 


* ©bryftuja z fobą wiódł. Tat tej tobie oguijte ftezały bia= 


beljfie nie zafłodzą nie na zbawieniu twoim.  Poyrzyy 1a 
Joba, iaf go fiatan 3 dopujezenia Boftiego trapił zewnątej 
i wewnątrz na duży iego, że on dniowt narodzenia fiwego 
złorzeczył; przecię Bóg byf przy nim i zacjował go. 3 
tąb mówi r. 10, 18: A chociaś to ffryf w fercu twoim, 
wiem iednaf, że to ieft 3 woli twoićy. 

7. Gdy tedy prawego początłu fmętfu twego pełvien 
iefteś, teby mufig fię t6ż przyczyn uczić, czemu fię ftawa. 

8. 1) Prawda to ieft, że gdy ffowo Boże w fercadh 
nafych prawie ffoftowane bywa tedy znaybuiemy niewymó: 
wrią pociechę, radość i pofóy w nas i przewyżga tałowa 
Bojfa pociecha wfelfą radość i fławę Świata: Owa, tało= 


wa pociecha ieft fimafiem żywota wiecznego. Bo prawa że . 


wa znaiomość Gbryftujowa pofazuie nam Oycowftie ferce 
Boffie i nayoguiżkaą, naygorliwgą, nayfagodnieypą miłość 
Bożą, ftóra nigdy nie gaśnie, ale ieft wieczną, ia Bóg 
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jam. Gdy my tedy tafową pociechę czejło poczumwany, tedy 
fażona natura naga nie może tat wielfidj niebiejfich barów 
bła ffabości fmoićy znofić, poczyna wiele o fobie trzymać, 
tafbyśmy iedynie przeb wfyfttiemi iunemi, tafowemi bfo: 
gojławionemi ludżmi byli, ftórych Bóg taf wielce udarował, 
gdzie drudzy ludzie nie nie ją: Wpadamy w duchowną pye 
chę, owa, opugczamy prawy począteł tych niebiejfich barów, 
a padamy fami ua fię.  Tafowóy przemwrotnóy żłości nie 
może Bóg po ua$ cierpieć, ponieważ nam bardzo ffodliwą 
t przejfodną iejt na zbawieniu nagym t na prawćy pofu= 


cie. Dla tego odbiera nam niebiejfą pociechę i wfyftto to, - 


w czym my uciedhę i upodobanie mamy i urywa fię tat 
głębofo przeb nami, że go ant widziemy, ani ffygemy, ani 
poczuwany w fercacj napych. Dawa fię nam taf między 
niebem t między pietfem unagać, że jami dla ftrachu wielfiego 
nie wiemy, gdzie fię podziać, czyli wierzymy albo nie wie< 
tzywy, czyli nadzieie mamy, albo żadnóy nie mamy, czyli 
tajfawego, albo gniewiiwego Boga mamy, czyli w żywocie 
albo Śmierci iejteśmy, Zo fię tedy zowie zatrzymanie po= 
ciechy Bojfićy, ftóre w 88, Bi. w 4 opijane UŁ A 
w 31; $Bj. w. 28. mowi Dawid: Sam rzefł w uciefaniu 
moim: Odrzuconym ieft od oczu twoich, aleś ty wyjłuchał 
głoś modlitew moich, gdym wołał bo ciebie. 

9. Te zatrzymanie ieft nam ludziom pożytecznieyfe, 
niż wfyftfa chwała Świata tego, chociaż ta naturze nafćy 
arbzo ciężfo i dlugo Boga na mały czas mie mieć i iego 
pozbawionym być, owa, w cale go nie czuć w fobie, teftci 
to mięta nad w$yftfiemi męfami. Jednafże uczy fię czło: 
wiet w doświadczeniu, ognia tego prawdy pofory, prawdy 
połuty, wzgarbzenia Świata, tat, że fię oddala ob wfyftłiego 
tworzenia, od wfyftfidh darow, ob wfyfttich przemiennych 
tzeczy, ponieważ wie, iż w nich żadnóy prawbziwey pociechy 
dufja nie znayduie. A choć ferce piefielnym ftrachen i 
fmętfiem iejt wbite, że fię przyfłognie do Boga wzbić nie 
Może, przecię ieft zawze Święte, ffryte utyffowanie, Narzee 
łanie i wzdychanie za Bogiem i łaffą iego, 3 tąd fię 
Uczemy, iaf wieltie ©obro Bóg ieft, że oprócz niego żadnóy 
Prawbzirwćy trwałćy pociedjy niemaf. Śecz tego fię naue 
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czyć nie możemy, tylfo w tćy ffole, a ieft natywyjje, czego 
fię w tym czafie uczić mamy t mufiemy. Bo fto tego 
mie tvie, ten też mie wie, co Bog i Ehryftu8 ieft. 

10. O baby to Bóg! ażebyśmy te zatrzymanie niebie= 
głićy pociechy i te doświadczenie złote, Bogu tu czci, a 
nam fu niewymównemu pożyttowi dobrowolnie na fię 
wzięli i w nim wytrwali, uyrzelibyśmy cud nad cudami. 
Bo człowief, ftóry w tałowym doświadczeniu wypławiowy 
ieft, iejt napotym fezerym złotem, ttóremu żaden ogień, 
żadna moba, żadne nieficzęście pfodzić mie może: Ami dia< 
beł, ani Śmierć: bo on fię napotym będzie wiedział dobrze 
fprawować w fezęściu i w niefczęściu, nie będzie w frzyżu 
tojpaczał, a w fczęściu fię mie będzie wynofił: Vie będzie 
upodobania miał jam m fobie, ani w daradj fwoidh: ale 
fię będzie w wfyftfich rzeczadj na żrzodfo wfego dobrego, 
na Boga fanego, oglądał, i tedynie wolą Bańjfą (niech 
fmatnie ftodfo, albo gorzto), za fwe naywyżfe fczęście i 
Rrślejtwo niebieffie fobie poczytał; a tał w gezęściu t mw 
niegczęściu iedyną miał rabość, połóg uciechę gezegulnie i 
czyście w Bogu famtni. 

11. 2) Seft tedy bardzo potrzebna rzecz, abyśmy) rt) 
ubodzy robaczfowie w tym piecu roztapiaiącym i doświa: 
dezaiącyim bardzie o cierpliwość i ciche wytrwanie, niż o 
wybawienie profili. Bo gdy mt) raz zużelicę złości nafych 
prawie wypalić damy, pychę, roffof, fafomftwo, nienawiść, 
teby możemy napotym w fażdbym ogniu frzyża tym lepićy 
fię oftać, i zatopiemy włajną naję wolą w woli DBożćt 
cafe. Ale ponieważ my ubodzy ludzie nader ffabymty tes 
fteśmy, a doświadczenia nie radzi wyftawamy, z tąd częjto 
pragniemy wprzód wybawienia, niżelim fię prawie zagrzeli 
i wiżeliśmy wypławieni. 2 goyby na8 Bóg czejto naprze: 
ciw ofi najcy w tym piecu utrapienia mocno nie trżtje 
mał, tedybyśmy temu z tóy proby ugli, a o to nie nie 
dbali, ieżliśmy prawie wypławieni i oczyścieni, albo nie, 


iafo bziatft, ftóre z fazienfi uciefać chcą, chociaż iefcze nie 


ją czyfte. Mle Bóg, co nam pożytecznego i bobrego iejt, 
fepićy widzi, aniż my fjami. 3 tąd godzinłę trzyja nab 
nami ułożył, iaf długo trwać ma, ażby wolą fmoię nad 
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uami wyfonał. Dla tego mamy bardzicy o cierpliwość, 
aniż o wybawienie profić. 

12. 3) Możemy fię też pewnego wybawienia fpodzie= 


wać, i tem wierzyć; Boć to ieft ffoto Boje ti wieczna 


prawda: Ban zajmuca, ale na wiefi nie odrzuca, zafię fię 
zmiłuie, według mnóftwa mifofierbzia fwego, Tren. 3, 32. 
Re flota maj częjto m fercu fwoim powtarzać, a nie zae 
leży na tym wiele, że fię ty wielu wyrofów uczy, ale na 
tym zależy, abyś myrot iecden dobrze poiął i do jerca wziął. 
Bo gdy ty wprzód iednentu uwierzyf, tedy uwierzyj napoe 
tym wfyftfim; a gdy ty naprzód 3 iedniego pociechę weżmiefi, 
uiaf napotym ze wfyftfich pociechę. Mów też częjto 88, 
Pjalm, tam uyrzyf, iaf ferce twoie w nim iejt wyrmalo= 
wane. 2 fqb fię uczyć i zrozumieć tiożef, i tćż przeb 
tobą ludzie byli, ftórzy tafowym ftrachem dbujy obciążeni 
byli, ale Bóg im iebnafże z nowu dopomógł i id 3. notu 
toztejelif, iafoć tćż zaraz 89. Palm na to naśladnie: O 
miłofierbziah Bańftidj na wiełi Śpiewać będę: To fie te 
prawdziwie na tobie zprawdzi, wierz temu tylto pewnie. 
Bo trapiący ferca i niejpofoyny duch ob początłu nigdy 
nie odpoczywał 3 ogniftemi ftezafami fwemi, ale zawfie, 
tafo praw nieprzyiaciel dufny, ferca trapif, i uciffał boia= 
żuią, Tęfaniem, ftracjem, niecierpliwością, ffrytym wewnę: 
teznym blużnierftwem, wątpliwością, niedowiarftwem, złemi 
myślami, ftóre z ferca pochodzą, iafo natwalność morjfa, 
gdy ieben wał po drugim zawfge wyrzuca, że przepaść prze= 
paźci przyzywa, Pi. 12, 8. Bnet Boiażń, wnet fętanie, 


wnet fmętef, a częjto tafowy fmętef, iż żadne ftworzenie 


ua świecie nie ieft, ftóreby tafowe ferce fmętne rozwefelić 


_ mogło: Owa co drugie ludzie rozwejela, to tałowego w 


pofujadj bębącego czfowiefa zafimuca, taf, że mu cały świat 


|  fiwotą uciecją gorztim frzyżem ieft: Owa, że mu jam Bóg 


przeciwnym i ciężfim iejł, tat Sob mówi, r. 7, 14, 0j9= 
bliwie, gdy włajne fujmnienie twoie do ciebie mówi; Mie- 
maj ratunfu ob Boga, Pf. 3, 2. 

13. Maprzeciwio temu żadnego lepfego lefarftwa nie 


_ mojej znaleść, iaf tyffo, abyś taf uczynił, iafo Bob, Dae 
wid i wfyjcy święci: 
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BI4 0Q8.2.r.52. Pociecha, iat fię czfowiet w pofujadh 

1) 3e ten fmętef tat długo cierpieć mufię, aż go Bóg 
od ciebie odbierze: „Młufig ten wider nad jobą ponofić, 
gat. 54, 11, Mid. 7, 9: Gniew Bańjfi pontoję, bom 
przeciwfo niemu zgrzefył, aż uyrżę fprawiebliwość tego. 
Boć mie ftoi w mocy żadnego ftworzenia rozwejelić tego, 
ftórego Bóg zajimucił, Bo, ftóry rani, ten też mufi leczyć, 
ftórty wwodzi do grobu, ten też mufi wywodzić, ftóry zabiia, 
ten tój mufi ożywić, 1 Gam. 2, 6. 

14 2) Mie mufig w biedzie dufy twotćy ffuchać po: 
jądzania świata, iafo Job czynił, gdy go przyiaciele tego 
pojądzali; ani tćż, co pociechy niemtaiący duch, diabeł, ntówi ; 
ami tćż, co włajne ferce, fummienie, ciało i frew twoia 
mówi; bo, ieżliby cię potępiało jerce twoie, mówi Sam 
6. 1 SifŁ 38, 20: dalefo więpy ieft Bóg, niż ferce troie. 
Owa, więfky niż świat i wkyjcy diabli; ale ffuchać mtue 
fig, co Bóg o tafowych utrapionych ludziach mówi zat. 66, 
2: Patrzę na tego, ftóry tejt utrapionego t ffrufzonego dne 
„ha. Szai 48, 10: Przebiorę cię w piecu ntrapienia. 

15. 3) Mufig t6ż jfuchać, co przyffady Świętych ntó: 
wią, Obeyrzyi fię, teżlt tćż tafomi ludzie przeb tobą byli, 
i ieżlfi im WBóg dopomógł?  Satże narzefa Datwid w 15. 
Pi. w 17? Dofąbże Panie! zapomnifgze mię na wiefi ? 
Ale patrz, teżli go Bóg w biedzie tafowćy zoftawił?  Ylie, 
bo mowi w. 6: Ale ia w mifofierbziu twotn ufam: Noże 
xabuie fię ferce moie w zbawieniu twoim. © Pl. 77,8, 
11, norzefa. Szali mię na wiefi odrzuci Pam, a więcćy 
mi iuż łaffi nie ufaże: Azaż zoftawi go Bóg w tafowtm 
frzyżn? Die, bo mówi: Toć ieft śmierć moia; wfałże pra= 
wica Itaywyżfiego uczyni odmianę. Ser. 17, 17, zdał fię 
Bóg Brorofowi być ftrafnyim, gdy mówił: tie bądźże imi 
na poftrah. W goftawifje Bóg prorofa w tym ftradju? 
Mie, bo mówił: Tyś nadzieia moia w dzień utrapienia, 
Azaż Chryftus Pan nie wołał. Boże móg! czemuś ntię 
opuścił? Wj. 22, 2. 4 zofławiłże go Bóg tw tafowty bie= 
dzie? Mie, bo mówi. Opowiem imię twoie braci mtb. 
w. 28. 4 w Pf. 118, 17. Wie umrę, ale będę ŻYŁ, abtym 
opowiadać fprawy Panffie. b 

16. Taf mujig z Cbryftujem wino z mirrą zmiejane 
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pić, t żołcią farmiony być, Włatt. 27, 34, ażebyś 3 nim 
w niebie, za ftotem iego, wieczne ino radości mógł pić, 
65, 18. Llcz fię nofić urąganie tego, Żyd. 13, 13, tedy 
tóż nofić bębzief chwałe tego. Ucz fię utrzyżowanemu Cfrt= 
ftufowi przypodbobanym być, tedy fię też podobnym ftaniefę 
dhwalebnemu Ghryftufjotwt, Rzym. 8, 29. Fuip. 4, 21. 


Dtoblitwa o pociechę Bojfą w fmutfu. ; 


O Boje duchów t wfieltiego ciała, ftóry trwogę jerca mego, feptćv znafs, 
niż ta ią tobie przełożyć mogę. PBoyrzyt 3 tronu hwałty twoteh na 
mię nędznego a ubłogojław mię tajfawym weprzentem twotm. Banie 
przed tobą ieft wgyftta żądość mota, a wźdychanie mote przed tobą nie 
tejt ffryte, gaftużytem, abym od ctebie pdrzucony t opugczony bbf; tat, 
oto, wiedzieć t obaczyć mufę, t3 tejt rzecz zła t gorzfa, ctebte opuścić, w 
tobie famym ufać, a w tobie nie mieć boiażni. Częitom odporny byf, t 
jafmucał Ducha twotego. Saffęm twoię na daremno przoymował; Bla 
tego ffugnte teft nafycona dua mota utrapienia: Bvmot móy przybliżyć 
fię aż Do grobu. Alle cóż mam czynić, o Stróju ludztt! Ych wyciągniy 
tegcze raż ręte twoię faftamą bo mnie, tę rętę, ftóra aż do przepaści fięga, 
a ptetłu forzyśc tego odbiera, YB tet) mię znalazła we frwt leżącego miez 
czna mtfość twota, gdhyó w Chrhftufie Jezufie wradził, żem żyć miał. Tan 
mię z nowu zepfomante moie ftrąctfo, t obrafa mię z radości zbawienia 
tmego. 8 tąd mię wywiedź znowu, o Bmyctężco pietfa, ftóryś wiódł poie 
mane iejnie, a nabrafeś Darów Dla ludzi odpornych. Ach ty nieffor= 
cgona Dobrnci, ftóra vrzepaść obftęputeg, a pgieneś tćy pożeratący trmią 
Jezujomą zagafiła, jfyg, gdy wofam Do ciebie 4 tey głębofości, a niech nie 
zawiera nademną, ftudnia mierci fmego. Mie bądź tat furomwym e 
D= 


noeżnizańczn 
w W 


ciw ltsctu dhwietącemu fię, a zdzbła fuchego nie goń: Vtte gardj ffru 
nym t ftraptonym fercem: Itte botamut natamanćy trzciny, a (nu fitrząz 
cego fię nie Dogafay; ale ofaż fię w gmifowantu, żeś teft święty w po< 
śrżodfu naś, Bóg, a nie człowtet. Boże móy! rad chcę poftradać poczu= 
manta wfpbitttch radości, (te nie tałowym, tatim ta tejt, należą,) niech 
tylfo to tedynie uznam, 3e8 try teft, ftóra mnie bo tego grobu wwobzif, 
| fu oczyfczentu, a nie tu sgintentu memu. W gdy ten ogłeń fafft me mnie 
jprawę jmotę, ftórą miał uczynić, wyfona, mifość świata, t wfelfą mars 
ność we mnie pożarł, poforę t ctchość fprawif, tedy mię ż nomut mytwiedj, 
ma jprawtedltwość twotę użnał, prze Zeguja Ehryftuja, Bana nafego, 
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j Rozdział LIIL 

' Pociecha naprzeciw wielftm duchownym połujom. 

"Q3at. 41, 17: Ubogie t nędzne, ttórzy fufałą mody, a niema tet, 

Z ttórych tęsyt ufechł od pragnienia, Ja Pan wvfłuham te: 3a 

| k Bóg Jzraelfti nie ppufczę tdh. 

r" k : . , . 

M tym wyroczłn ciegy Dudj Swięty wftfttie wielce 
__ gafmicone, żafojne i w połujadj będące ferca, ftóre pociechy 

ie , Pragną, i ftóre nie inaczćy myślą tylfo, że mufją w cale 
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w. 4. wówi: Ntajycona teft utrapienia dufa moia, i żytwot 
móy przybliżył fię aż do grobu. Gi maią w fwoich wiel- 
fich pofujach duchownych na naślabuiące główne grunty 
pociechy baczyć, i do ferca ie przytąć. 

2. 1) Że wieffie, ciężfie pofujy, fmiętne, ciężtie myśli, 
fęfania dufy, ftrachy fumunienia, ua naś nie przychodzą 


|. oprócz ofoblitwey rady, i łajfawóy woli Bożćy, choćby, nie: 


wiem iaf oftro fatan człowiefowi botuczał, Bo ffowo 
Boże Świadczy, iż fatan nab: żadnom ftworzeniem, ni nad 
naypodleyfym zadnóy moch nie ma, nawet i nad włojfim 
nie, Matt. 10, 30., albo nab ffomtą. Bo wfyfttie ftwor= 
zenia ją w ręcę Bożćy, a nie w miocy fatanjfićy, ŻYD. 
1, 3. Dalefo minióy nie ma nocy nab człowiefiem, chyba, 
żeby mu ob Boga dozwolono i bopufczono było, tato, 
Byftorya Gergezeńczytów, Dłatt. 8, 32, t przyfłab Joba 
świadczą, Job. 1, 12. 

38. Ponieważ teby om mocy nie mia nad żadntym 
człontiem i włoffiem czfowieczym, dalefo mnićy nad dują, 
żeby ią taf ftrafiyf, trapił i untęczył, ofrom  ofoblitwćt 
rady i wylt Bożćy. 3 fqb 34. P]. w. 8. mówi: Zatacza 
oboz AUnio£ Pańffi ofoło tych, ttórzy fię go boią, i wj 
rywa ie. Zad. 2, 5: Bębę murem ogniftym w otoło 
ciebie. Wi. 17, 8: Strzeż mię, tafo zrzenicę ofa. 3 tąd 
tj 88. Pi. w. 7. 8. Panu Bogu tafotwe wielfie pofufy 
przypijnie, gdy mówi: Zpuścifeś mię tb dof naygłębky, do 
nayciemnieygego i naygłębfego mieyfca. Doległa mię za< 
palczywość twoia, a wfyftfiemi nawalnościami twetmi 
przytłoczyfeś mię. Sponofę ftrachy ttoie, i trwożę fobą. 
Safo tó 71. Pi. w. 20. Zatowy ftrah bugę Pan 
Bogu przypijuie: Przepuścifeć na mię wielfie i ciężfie 
uciffi: twpafże zafię do żywota przytoracaf mię. A/3 przes 
paści ziemffich zafię wywodzi mię. U Prorofini Alma, 
1 Gam, 2, 6. przypijuie w$yftfo Panu Bogu: Ban za: 
bila i ożywia, towodzi do grobu, i wywodzi. Bo iato 


©yn Boży wprzód mufiaf do piełfa, niż bo nieba wftąpić, .. 


taf tż czyni Bóg z iego człontami, prawemi Gbhrześcianie 
nami. Ś ftawa fię taf, że, gby Bóg człowietowi grzechy 


duchownym połujom. ŚN8. 2. t. 58. 517 
iego w fumnieniu iego obiawia, i omemu ffoftować baie 
fify i mocy grzechu, bobzca Śmierci, przeflęftwa zafonu, 
oguiftych ftrzał gatańjfidj, teby będzie dupa człowiecza tat - 
wielce zajmucona i wpada w tat wieffi fmuteł, że ze 
wfeltićy lubztiey t Bojfićy pociechy złupiona będzie, i mie 
da fię pocieyć, iaf Dawib mówi WB). 76,3. 3ba fię 
ióy, że ićy wgbftło ftworzenie przeciwne ieft. tie może 
ićy tEż nic rozwejelić, poczyta fię za niegodną wfeltićy po< 
ciechy, walczy 3 rofpaczą, t boiuie z pieffem, cznie ftrach 
piefielny. RToć ieft prawe utąfenie piefielne, owa, pietfo 
jamo, ftóre żadbnóy pociehy nie bopugcza, ale gdzie iefł 
gezery ftrach, drzenie i lęfanie. Tam teby Bóg zaprawdę 
tafowego człowiefa prawie bo pieffa wiódł, prawda nie 
cielejnie, ale duchownie podług buy. SO dzieje mu fię 
włajnie taf, iafo Banu Chryftujowi na górze Oliwny, 
gdy fię począł lętać i bardzo tęjfnić, owa, gdy w boiu bf, 
Ruf. 22, 4. Mart. 14, 38. 

4. Ale czemu to pob czas Bóg dopufcza, że wierne 
bziatfi iego, ftóre w Ehryjtuja ją ochrzczone, odpugczenie 
grzechów maią, przez wiarę fą ujprawiedliwione, it do Że 
wota wiecznego przyięte, od ducha żłego tat mizernie t bo< 
leśnie ciężtiemi piefielnemi myślami tupone, dręczone, 
i buchownemi mięczenniłami uczynione będą, nie potrzebna 
o tym babać, ma nam na tym dofyć być, że ze fłowa 
Bożego upewnieni iejteśmy, iż nam Bóg jam tałowe poe 
fugenie przyfłał, Go teby ob Boga pochodzi, to fię czło 
wiefowi nie tu zginieniu iego, ale fu zbawieniu Ściąga, do 
czego tym, ftórzy Boga miłuią, w$yfttie rzeczy, ftóre ich 
potyfaią, boponiagać mują, zym. 8, 28. Sednałże ją 
tćż nieftóre przyczyny obiawione, czemu faffawy 1 wierny 
Bóg na miłe dziatfi fwoie tat wielfie pofugenia dopugcza. 

5. 1) Abyśmy moc grzechu, ftóry tejt bodziec Śmierci, 
iaf ©. Paweł inówi: Wobziec Śmierci ieft grzej, a móc 


grzechu ieft zafon, 1 Stor. 15, 56, prawie fię wyuczyi » 


zrozumieć, przetlęftwo zafonu, guiew Boży przeciw grzes 
chotwi, i iego furowy fąb i fprawiedliwość, i wielfie ofru= 
cieńjtwo biabeljfie; bo to wfyftfo tedno 3 drugiego podhobzi, 
nab czym fię ról Czechyaj ujfarza, Sza, 88, 15, gdy | 
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iafo zóraw” gezebiotał a ftętaf, iafo gołębica, i rzetł, gd 
na niego przykła gorzfość naygorzczeyga. 

6. 2) Abyśmy przez to wyjofość i godność męfi 
Gbryftujowóy, i iego wielfie dobrodzieftwa odfupienia 
drogiego uznawać fię uczyli, iż maś od wiecznego pie: 
Bi.-22 ftrahu i męfi wyfupił, przez ftradj dupy fmoićy 

|e22, 2. 

7. 3) Abyśmy obrazowi Ehryftufowenu przypodobani 
byli, Jtzym. 8, 29. 

8. 4) Abyśmy niocy flowa Bożego, t Boftićy pociechy 
w nich ffoftować fię uczyli.  Gjez. 28, 19: Bo fan 
poftrah przywodzi nas tu zrozumieniu tego, cośnny ffyfeli. 

9. 5) Abyśmy wiary, miłości, nadziei, pofory, cierpli= 
wości fię uczyli aby doświadczenie wiary nażćy dalefo drożfe, 
miż złoto, ftóre giuie, ttórego iebnat przez wiarę doŚwia: 
dczaią, znalezione było, 1 Piotr. 1, 7. 

10. 6) Abyśmy napotym tym ffutecznićy pociegeni 
byli, iat S. Paweł mówi: Jafo w naś obfituią utrąpienia 
Gbryftujowe, tat przez Ehryftuja obfitnie i pociecha naa, 
%Ror. 1, 0. 

11. 7) Ubyśmy fię w żywocie wiecznym tym dwa: 
febnieygemi ftali. Wtzym 8, 17: Seżli z nim cierpimy, 
3 nim też uwielbieni będziem. 

12. M choćbyśmy o tym wielfim pożytiu nie wiedzieli, 
ani rady Bożóy mie zrozumieli, many przecię na tyt 
przejławać, iż wiemy, że ta iejt mola Boża, abyśmy taf 
fugent byli. Bowiem ieżlić nawet i włofy wfyjtfie na 
głowie nafóy fą policzone, Matt. 10, 30., czymże dalefo 
więcóy Pan Bóg buję nafe bronić będzie, ażeby przez 
diabła w rojpacz wprowadzona nie, była, 3 tąd dobrze 
rozumiemy, iż z tych pofuś nift lumy wybawić nie może, 
tylfo iedynie Bóg przez Ehryjtuja, ftory fatana świat 
zwyciężył, San. 16, 58. Dla tego iebynie u Ehryjtuja, 

"a nie u żadnego innego ftworzenia, pomocy, rady t pociedjy 
w tych potrzebach gutać manty. 

13. 2) Nie mamy tych wielfich pofus za znati gniewu 
Bożego przyinrować, ale za znafi fajfi, ponieważ naś Bóg 
w liczbę tydj przywieść i przyiąć chce, ftórydj na tym 
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świecie taf wielce fufił af to ieft Dawid święty, ttóry 
w. 18, Bf. w. 5. narzefa: Ogarnęfy mię były boleści 
śmierci. A w całym 88. Pjalmie ujfarza fię na ftrach 
dufy it pieffa. SProrot Jeremiaf, r. 20, 17. życzy, żeby 
mu nmiatfa iego grobem była, i żeby nie był żywo na świat 
wyfgedł, tedyby nie byfy dni iego ztrawione w Hańbie. 
Taf tćż Job święty, ftóry mówi r. 6, 2: © gdyby 
pilnie zważono narzefanie moie, a biedę moię pojpołu wło= 
żono na wagę, tebyby ciężga była mab piajeł miorffi; 
r. 7, 15: Obrafa fobie dufja mioia obiegenie. Raf też 
G. Paweł, ftórego Anioł gatan policzfował, 2 or. 12, 7. 
Owa, Syu Boży jam, iałże drzy iego ciafo święte! Jałże 
tęjtni bdufa iego! Jafże woła: Może móy, Boże móy! 
czemuć mię opuścił? Dłatt. 27, 46. 

14. 3 tych przyfłabów fię uczymy, że nie pierwfi 
iejteśmy, ftórzy tafowemi wieltiemi pofufjami fugeni i dręs 
czeni byli, ale że t6óż to przed tym i uaywyżfych świętych 
potłało. 3 fąb tę pociechę brać mamy, że, iaf oni w tóy) 
śmiertelnćy biedzie i piefielnym ftrachu nie fą opufezeni, 
że taf tój i nas Bóg wybawi. A iafo cielejne coroby, 
prześladowania i iume, tym podobne rzeczy, ją znałiem 
miłości Bożć, przez ftóre naj Bóg Synowi fwemu przys 
podobać chce, i my tafowy cielejny frzyż za Efryftufem 
cierpliwie nofić mufimy: Czymże dalefo więciy to mufi 
być znatiem fajfi i wielfićy przyfłćy chwały, goły nie tylfo 
na ciało nafe, ale tćż i na dufę frzyj iey fladzie, ióy da 
walczyć i potężnie fię pocić, aby człowief na ciele i na 
dufy cierpiaf, a fwemu Bauu Efryftujowi tym podbobnieye 
fym fię ftał, Bo iafo Święte ciało Ehryftujowe w mięce 
fmóy byfo pełne boleści i chorób ob wierzchu głowy aż do 
ftopy nogi, a nayświętga dufa iego pełna utrapienia, fmtętfu 
i tęjfności: Taf mufi ciało iego duchowne wfyftłie tego 
duchowne czfonfi, i wierni tey boleści zewnątrz i wewnątrz 
fię ftać uczeftuifami, ażeby tćż całe iego duchowne ciało 
było pełne boleści, -iaf on był w nięce fwoićy. A toć chce 
wyrazić S, Paweł, fiedy mówi Mol. 1, 24: Dopełniam 
ojtattów ucijfów Egryftujfowyc na ciele moim. Selić tedy 
prawym czfonfiem duchownego ciała Chryftufowego, tedy 
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mufig boleści z nim ponofić aby fię dopełnił oftatef ucijfów, 
a one zupełne byfy. Dla tego fię 3 ucijfów chlubić maty, 
ponieważ utrapienia terażnieyfego czaju nie fą równe z oną 
przygłą chwałą, ftóra fię ma obiawić w naś, Atzym. 8, 18. 
Ubyśmy dla tego w tafowych wielfich połujadh fię uczyli 
Dycowyfi gniew Boży 3 cierpliwością ponofić, Mich. 7, 9., 
i pomocy Bożćy oczefiwać, w modlitwie nie uftawać, ale 
 myślić: Tenci iejft czaś gniewu, iaf fię zda być, ale i cza8 
łajfi tćż nadeydzie, gdy gniew przeminie, Szat 54, 7. 

15. 3) Mła naś to ferdecznie ciefyć, iż nam w tafo= 
wym ciężfim bolu i walce dufuey Pan Chryftu8 zwycięfjtwo 
przyślubił i przyobiecaf, chociaż ciężfo idzie, iaf Pan mówi 
San. 14, 30: Oto, idzie Rfiążę Świata tego, a me minie 
- mie wie ma. ŚR. 16, 38: Ufjaycie, Jam zwyciężył Świat. 
Bo iało zwycięftwo Dawidowe przeciw Goliatowi w$yftłiego 
Zzraelu zwycięjtwem było, 1 Gam. 17, 51, tafci ztoy= 
cięftwo Ebryftujowe ieft zwycięftwem wfyftfich prawowiernych. 
Obiaw. 12, 10. 11: Zerażcie fię ftało zbawienie t moc 
i Rróleftwa Boga nafego, 1 zwierzchność Ehryjtuja tego, 
iż zrzucony iejt Ojfarżyciel braci naćy, ftóry a nie ffarzyjł 
przed oblicznością Boga nafego we dnie i w nocy. Ale 
go oni zwyciężyli przez frew Barana, i przez ffoma świa: 
dectiwa fwego. A choć diabeł, fatan na w połujach będące 
te ognijte ftrzafy wypugcza, i onym do ferca te myśli poz 
bawa:  Potępionym i zgubionym iefteś, Bóg cię odrzucii, 
możeś ty, przejłać ufać, wierzyć, modlić fię, nie pomożeć 
nic, tedy mów: Sly biable, nie maj; mocy mię potępiać, 
fąb tobie nie ieft oddany, a ani defretować możej, toby 
zgubionym i potępionym być miaf; fecz wierni miaią 
świat i diabły w bzień fądbny fądzić, 1 Kor. 6, 8. 
Owa, Syu Boży SGfiqżę tego Świata iuż  ojądził, 
Van. 16, 11. 

16. 4) A doć fię człowief brzydłiego blużnierjttwa 
fatańftiego ubronić nie może, co fię więc nazywa duchem 
blużnierftwa, przecię ponieważ naprzód naprzeciw woli czło= 
wieczćy fię ftawa, a powtóre, człowief fię temu fprzeciwia * 
wzdychaniem, myślami, modlitwą, fercem i uftmi fię broni, 
nie może fecz i mufi i bluśnierjtwo cierpieć, tedy ma tę 
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pociedję pamiętać, iż mm Bóg tego bluznierjtwa nie przys 
czyta, ponieważ fię naprzeciw woli iego ftawa, tedy bluże 
nierjtwa nie fą iego, ale katańjfie, on tylfo mufi cierpieć, 
iaf Dawid narzefa w 77. Pf. w. 11: Toć ieft Śmierć 
moia, wkałże prawica Jtaywyżfego uczyni odmianę. Bo 
tafowe blużnierftwo ieft ucierpieniem duży, a nie fprawą 
dbufy, dla tego tćż tego Bóg nie przyczyta. MBo fię włajnie 
taf bzieie, iafo, gdy nuieprzyiaciele przeb miaftem leżąc, 
ogień bo miajta rzucaią, tego zabronić niemożna, trzeba 
im dać na wolą; ale ogień gafić potrzeba ile tylfo można. 
A iafo Ezechiaf zabronić nie mógł blużnierftwu Niabfacefowemu, 
Jzai. 36, 11., tat tćż fiatanowi zabronić nie możemy, żeby 
tatidj piefielnych iffrów nie wypugczaf, To niech bufa 
twoia 3 boleścią i 3 wzdychaniem cierpi: Ale blużnierjtwa nie 
wymawiay, zamtniy ufta twoie, iaf Jeremiafi, Tren. 3, 24, 
a tlum wewnętrzny ogień, ażeby w płomień nie wybuchnął. 
Owa, ponieważ tafowe pofujy przeciw woli twoićy fię fta= 
waią, tebyć iefcze zoftamwa wiara boiuiąca, ftóra naprzeciw 
pofufom walczy. | 

17.5) Seftci to iegcze wielfa pociecha, gdy iegcze 
wdychanie w fereu ieft, ttóre bo Boga mązbycha, i gdy 
iefcze flowto albo wyroczef ze fłoma Bożego fię znayduie. 
Boć to iefcze ieft oną małą ijfiertą wiary i ducha, ttóra 
teft iafo len furzący fię, ttórego Bóg dogafić nie dopuści, 
Szat. 42, 3., ale w nuaywięfgóy flabości zachowa. To teft 
pewną probq, że Duch Swięty iejcze tam iejt, chociaż 
głębofo, głębofo ffryty. Bo, iafo ciało iekcze nie teft 
martwe, gdy fię iegcze ferce t dech rucha, tafci tćóż Duch 
Bójy i wiara nie ieft cale precz, gdy tylfo iegcze małe 
taiemne weftdjnienie i ffoweczło Boże przytomue iejt. Bo 
to iegcze teft duchowny wewnętrzny żywot bufy, ftóra iefcze 
cale martwą nie ieft. A 3 tym mufi człowieł tat dlugo 
za wbzięczne przyiąć, aż Duch rabości z notbu powróci, 
a dua z nowa cale ozdrowieie. Bo dbam na przytłab: 
Gdyby człowief inż mięcóy fię modlić, owo tóż ani wzdte 
chać, ani tćż więcćy na modlitwę pamiętać nie mógł, tedy 
fię to zda, iafby twfyftfo zginęło; iednafze gdy za tym 
tęjfni, i pochutniwa, chciałby fię rad moblić, ale nie noże, 
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ubofewa nad tym w fercu fmoim, a to iego naywiętkę 
miętą i boleścią iejł, że tego nie może, teby ou fię tymi 
modli, gdy fię ujfarża, że nie może, i że go wewnątrz 
bardzo boli, iż fię modlić nie może, i że tego ferdecznie 
żałuie. Właśnie tym modli fię naygorliwiey. © toć tejt 
ono niewymówne wdychanie Ducha, Nzym. 8, 25. W toć 
fię w prawdzie fpelnia, co Bzaia$ powiebziaf, w. r. 42, 17: 
Ubogie i nędzne, ftórzy ufaią wody, a niemaf ićy, ftórych 
ięzyf ujechł od pragnienia, Ja Pan wyjlucjam ie, Ba Bóg 
Szraeljfi nie opufezę ich. 

18. 6) Gbociaż ferce nie wiem oftro fugone i ftrapione 
ieft, iednafże świadczy flowo Boże, iż Bóg w.uim miefła, 
a nie fatan Szatan iejt zewnątrz, dla tego gturmuie 
iało nieprzyiaciel do ferca twoiego chytrym uacieraniem 
jwoim. 1 Jan 4, 4: Więfgy iejt ten, ftóry w ua8 ieft, 
miż tem, ftóry ieft na Świecie: A zat, 41, 10: Vtie bóy 
fię, bom Ba z tobą Ponieważ tedy ta bieda dufy nay= 
więfgą biedą ieft, ftóra czfowiefa potfać może, ale Bóg 
przyobiecał, że na utrapionego patrzy, owa, z nim miegła, 
i €bryjtuja poflaf, aby Ewanieliq opowiadał ubogim, a ciegyf 
wfyftfie płaczące, Szat. 57, 5. r. 61, 2. r. 66,2. A Syn 
Boży tćż, Dłatt, 11, 28. tafowych fpracowanych do fiebie 
woła, tedy żaden nie ma w tafim utrapieniu rojpaczać. 
Bo tatowych ludzi roffazał Bóg ciegyć. Jzat. 35, 8. 4: 
Umacniaycie ręcę offabiałe, a folana zembdlałe pofilaycie, 
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bóycie fię! U Bóg powiedział: Dłoc moia wyfonywa fię 
w flabości. A Paweł mówi 2 or. 12, 10: Gdym ieft 
flaby, tedym ieft mocny. Owa, ieftci iegcze łajfa Boża 
przy człowietu, chociaż go Aniof fatau policztuie, 2 or. 12,7. 
Bo właśnie tegoż czaju mówił Bóg do Pawła: Dofyć 
maj na fajce moićy, w. 3. 

19. 7) Zafże żadnego przyfładu nie many, żeby Wóg 
człowiefa w tafowym utrapieniu, €t w wielfich pofujach 
miał był opuścić, ale raczćy Świadectwa, że gdy Bóg ftórego 
świętego w piecu utrapienia dobrze wypławił, t oczyścić, 
Jzai. 48, 10, wybawienie te zapewnie na to najtąpiło. 
4 toć iejt mielfa pociecha, że gdy godzinfa proby przegła, 
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a człowief w probie wytrwał, zapewnie wybawienie naftąpi. 
Bo gdy cza8 utrapienia fię ffończył, tedy naftępuie radość 
opływaiąca, Sob. 5, 17. jqq.: Błlogojławiony człowiet, 
ttórego Bóg tarze.  Przetoż taraniem AWĘechuocnego nie 
pogardzay. Bo on zrania i zawiązuie: Uderza, a ręce tego 
uzdrawiaią. 3 feści ucijtów wyrwie cię, a w Śiodniym 
nie tfnie fię ciebie złe. On wwobzi do grobu, i wywodzi. 
$Brzetoż nie ma żaden człowief w wielfich pofujach fwoich 
rojpaczać, ale uczyć fię na mały cza8 gniew Pańjfi pono= 
fi, Diih. 7, 9, aż ffonce łajfi 3 nowu wzuibzie. Bo 
fezerym mw ciemnościach światłość wichodzi, a radość tym, 
ftórzy ją uprzeymiego ferca, Bi. 112, 4. Pf. 97, 11. 
20. 8) Zaulerug liczy wielfie pofujy między ofobliwe 
dary Boże, t opijuie ie taf: AB wielfich pofujach obbiera 
Bóg człowiefowi wfjyftfo co mu przeb tym daf, a chce 
człowiefa prawie w niego faniego w grunt jfazać, i chce, 
aby człowief widział i uznał, co fam z fiebie ma i może, 
i iaf fię w tym odebraniu fajfi iego fpramwocać chce. Tu 
człowiet będzie prawie 3 gruntu fpugczony, że nie mie 
o Bogu, ani o fajce, aut o pociegeę, ani o w$yftfum tym, 
co przed tym miał, Bo mu będzie wkyftfo odebrane, jfryte 
i obięte, że na ten cza8 człowief nie wie, dotąd fjię ubać 
albo obrócić ma. AB tym odebraniu człowiefowi wielce 
potrzebna rzecz ieft, aby fię taf rządzić mógł, iat Bóg po 
nim chce, aby fię zdać mógł na wolną wolą Bożą, i na 
iego rozjąbzenie.  Wielfa to w prawdzie rzecz iejt, że Święci 
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pocieche Bożą wewnątrz, że wfyfttie męfi za pośmiewijfo 
trzymali, i z radością umierali; ale żadne ucierpienie temu 
nie iejt równe, gbyć człowief Boga i pociechy iego umieć 
nie może: To bowiem przewyżga wfelfie rzeczy. Bo tu 
w czfowiefu z nowu powftaie wgyftfo niegczęście i fłabości, 
i potujy, ftóre czfowief przed tym przezwyciężyf, te na 
człowiefa z nowu naftępuią m nayciężgy fpojob, Dalefo 
oftezćh, niż gdy człowiet w grzechach leaf, Zu by człowiet 
miał naypofornićy cierpieć, a na walą Bożą fię pobać, iaf 
bługoby Bóg tego od człowiefa żądał,  Tafowych lubzi 
nazywa tćż Taulerug duchownemi męczennitami, by wfelfićy 
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2. r. 58. Pocieha przeciwio mewnęteżntym 
pociechy bymaią pozbawieni, że nie wiedzą, dotąb fię udać 
maią, t będą wewnątrz wielce dręczeni, gdy widzą, iż dru= 
dzy lubzie łajfę t dary pociechy maią, ftórćy ani nie maią, 
i myślą zawfe, że oni temu przyczyną, że też tafft nie 
maią. 2 choć fię więcćy o to ftaraią, przecię wewnątrz 
czym bałćy fuffemi, a zewnątrz twardfemi fię ftawaią, 
niż famień, i nie mogą pod cza8 żadnćy mieć cierpliwości, 
i tym więcóy fię nie chcą dać pocieyć, a trapią fię, t zda 
tm fię pod czas, iż we wfyjtlich rzeczach Boga guiewatą, 
a tego 3 ferca żałuią. ta oftatef pobaią fię w cierpliwość, 
chociaż i to ciężfo teft, i cierpią, aż to Bóg odmieni, wież 
dząc bardzo dobrze, iż dalóy poftąpić nie mogą. Al prze 
to ftawaią fię Świętym w balefo zacnieyfy fpojob podobnemi ; 
bo Ebryftufowi przypobobani będą, ttórego żywot pełen był 
utrapienia. Gi duchowni męczennicy fą nayubożgemi między 
w$yftfiemi żywiącemi według myśli frwoicdh, ale przeb Boe 
giem fą naybogatgemi: AB umyśle fwoim ją od Boga 
naybalgeni, a przecię Bogu naybliżgemi: Naywzgardzeńzemi 
ją w myślach fwoicj od Boga, a przecię ją naywybornieye 
_ femi. Sq podług doznania fwego Bogu nayniewiernieygemi, 
chociaż mu fą naywiernieyfemi i nayfczergymi, fu pomnożeniu 
czci, a odwróceniu Gańby iego; bo bla tego cierpią. Będę 
fugeni różnemi rzeczami, na ftóre zezwolić nie chcą, co im 
ciężgą mięfą ieft, niż gdyby cieleśnie mnierać mieli. Bo 
rabzi chcą frewfości fwoie zmycięzyć, a w cnocie fię znaye 
dować, a przecię nie nogą. Zo im fprawuie wielfą mętę 
i wewnętrzny ffopot, iafoby piefielną miętę cierpieli, a to 
im z wielfićy wierności i miłości, ftórą fu Bogu matą, 
pochodzi, chociaż o tym w fobie fami nie wiedzą,  Trzymaią 
fię ża naygorkydh lubzi, Ftórzy na Świecie ją, a ją nade 
czyftzemi przed Bogiem. 


21. Dla tego maią w cichćy cierpliwości i cichości 
wytrwać; bo teżli tego cierpliwie nie wytrwaią, tedy to 
fobie przedłużą. Bo na tę ciemną noc naftępuie tajna - 
światłość, ftóra idj wielce roztwejela mw miłości Bożćy,” 
ftorćy wymówić nie mogą, właśnie iafo przed tym fniętfu 
fwego wymówić nie mogli. 
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Moblitwa, Przyczyna do Boga ża m pofufach będace. 

Boniewa fię tobie, mop Boże; częjto podoba, podług niewybadanćy 

tebynie mądrćy t zbawiennćy rady twoićh as twotch wielfiemt 
ducdhownemi potujamt a, abyś tm przej to fify mocy grzechu, 
bodzca śmierci, przetlęctwa zafonu, ognifłyd ftrzał Batańittch dał ffopto= 
wać, przej co ont w tatomą tęffność t fmętef Buty wpabDatą, że ant Bo= 
ffa ant [udzta poctecha u nich miepfca nie żnapDułe, taf, że ledwie nie 
rojpaczatą; tedy cię profę, mifofierny Dycze, nie dapże talowym nędznym 
t utraptonym, gbztetolmief ją, w teh ftradhu t ucijfu rojpacjzać; lecg Dab 
tm to przez Ducha twoiego ©wtętego, [futecznie przed oczy myfławtć, że 
tafome na nie zejfane utrapienie oD ciebie, tafo od ich miłofiernego Ovca 
pochobąt, a że tednat twotemi miłemi Dziattami ją t zojtawałą ; że ty Baz 
nie, na nie tat mteltte uctjft przepukczak, tednat podług tajfawety obietni= 
cy tdh ożywić, t 3 głębofości ztemt 3 nomu wywieść chceg; ź że to twote 
upodobanie, td) tafową drogą jtrachu, a nte tnaczety, do nieba prowadzić, 
aby Oycowfft Ć try twóy 3 cterpliwością znojili, a pomocy aa nież 
wątpliwie oczeltwali, To Day t użycj, dla G©yna twego, Zbawiciela t 
Oblupiciela nagego naymilgego, Amen! 


NRożdział LIV. 


Pociecha naprzectw wewnętrznym, tatemnym, ffrhtym pofujom ztego 
fatanna przej złe, bfużnierjfie, ferce trapiące, niejpofopne, 
ftrafliwe myśli. 


£uf. 22, 32. 31. Oto, gatan wyprofif, aby wag odwiemał, iato pies 
nicę, alem Ja projif za tobą, aby nie ujtafa wtara twota: M ty 
nietiedy nawróctwpy fię, utwierdzay bracią twoię. 


Ć; fatan za ofrutny, fprzyfiężony nieprzytaciel [udzfi ieft, 
ówiadczy o tym nie tylfo flowo Boże na wielu mieye 
fcach, iaf i Piotr. 5, 8: Zrzeżwymi bądźcie, czuycie, albo= 
wiem gprzeciwnif waj, diabeł, iafo lew ryczący obcho: 
dji, gutaiąc, fogoby pożarł. Efez 6, 12. Obiaw. 12, 12. 
Biada miejtaiącym na ziemi i na morzu, iż zjtąpił diabeł 
do waś, miaiąc wielfi gniew, wiedząc, iż frótli czaś ma; 


_ a byftorya świętego Boba, ale tćż codzienne doświadczenie 


__ wbftawia fażdbemu przeb oczy, w taf wielu ftrafnych i mi= 

_ gunydj przyflabah i przypadła, owo, w tat różnych 
_ wielfij i niebejpiecznych pofujach, ttóremi nie iebno bogo= 
_ boyte ferce trapione i dręczone będzie, na tat dziwny, różni, 


__niejfycany fpojob, żefię tego nift uchronić nie może, Wnet 


fufi wiarę nafę, wnet powołanie nafe, wnet ftępuie na 
moblitwę nafę; co wfyftfo nam wyobrażono będzie w po= 
_ fufeniu G©bryftufowym, Włatt. 4, 3 jqq. 3 tąd poznać 


? 3 , 


„. Pociecha 

niożemy, iż gatam tego nie zaniecha, fuji wkyjtfie ludzie, 
żadnego nie miiaiąc. ©Bo teżli on głowy nafey, Pana 
Gbryftuja, pofujami nie uganował, iatżebyy miaf ftórego 
człowietła oprócz pofugenia zoftawić? Przed czym nas Pam 
przeftezega: Gzuiycie, a modlcie fię, abyście nie wegli w 
pofufenie, Dłatt. 26, 41. 

2. Miębzy tnnemi poujami ma gatan t tę, że człowiefa 
zfemi, blużnierftiemi, plugawemi, niejpofoynemi myślami 
trapi, ftóremi ferce ftrafy, dręczy t trapi, że nigdy wefołe 
być nie może. 2 tafowe żłe myśli ją taf prętfie, tat 
gwałtowne i iadbowite, że czfowief ani na ofamgnienie od 
nich pofoiu nie ma. Dla tego ie ©. Bawef ognifłymi 
ftrzałami złośniła nazywa, Efez. 6, 16, to ieft, iafo tawny 
nieprzyiaciel miaftu ogniem bofjadza, taf dofadza fatam 
fercn tafowemi piefielnemi myślami W iafo truciżną za: 
rażona ftrzafa czfowiefowi bolefne ramy zadaie t nieznośne 
boleści, tat ognifte ftrzały diabeljfie zadawaią tafi ftrach i 
taiemme boleści bufy, ftórydh żaden człowiet wymówić nie 
może, naprzeciw ftórym węyftfie boleści ciała, owa, wfjye 
ftfie niegczęścia za mic nie ją. Dtaprzeciw tafowym taie= 
nity wewnętrznym pofufjom, 3 ftórych wieffi ftrach bufzy 
pochodzi, poffuchamy niettórych pociech ze ffowa Bożego: 
Ytaprzód tedy mówi Pan te ffowa: Oto, fatan wyprofić 
waś, cale poważnym afeftem, to ieft, 3 ferdecznym polito= 
wanien, i żali fię przez to nad nagą biebą fitościwie. 3 
tąb pewna rzecz ieft, iż tafowe pofufenie nie iejt znafiem 
gniewn Bożego t niełaffi nab ludżmi, żeby nas przez to 
Bóg zagubić, a fatonowi na wolą iego podać chciał; fecz 
to iejt oftrą tozgą Oycowia, ftórą Ban Bóg człowiefa 
upofarza, iaf to prytład S. Biotra świadczy, że tego odwaga 
była przyczyną ciężfiego pofufenia i upabfu iego. A Paz 
weł Ś. mówi 2 or. 12, 7 fąq: A iżbym fię zacnością 
obiawienia nader nie wynofif, bany mi iejt bobziec ciału 
Amiof patan, aby mię policzfował, żebym fię nab miarę 
nie wynofił, Dla tegom trzy froć Pana profił, aby to 
obftąpiło odemnie; ale mi rzetł: Dofyć mafj na łajce 
moićy. Dłoc moia wyfonywa fię w fłabości. Ten wyrof 
Pawła S. uczy naś rzeczy troiafih. taprzód, że Paweł 


naprzeciw wetonęteżtnyint 
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6. i wfyjcy, ftórzy fufgent będą, przez tałowe policzłowanie ia 

fatańjfie bo pofory bębą przywiedzeni. 2) Że fię to 3 4 

rady Bożćy bzieie. 3) Że przecię tafi fufony człowiet u 

Boga w łajce tejt, choć go fatan nie wiem iaf bardzo ś 

fufi, iafo tu Bam mówi. Dofyć mag na fafce moićy. x 

3. Drugą pociechę date nam Pan temi ffowmi: Oto, 4 
fatan wyprofif was. Tu ffyfemy, że fatan w prawdzie 
pragnie, aby mógł gromadnie na naś wyjtrzelić ognifte 
ftrzały fmoie; ale nie mufi, nie zawje mu będzie poztwo< 
lono, mufi tsprzód o lto Boga pytać. Al choć mu tóż 
Bóg pozwoli, iednafże mu tres zamierzył i trzyma go tato 
pfa na łańcuchu. 3 tąb tćż Pawef Ś. mówi 1 Kor. 10, 
13. Wiernyć ieft Bóg, ftóry nie dopuści, abyście byfi 
fużeni nad możność mafię. Tu mówi Paweł ©, Bóg 
nie dopuści fzatanotwi, bo wierny ief. To świadczy przye 3 
tlab Jobów, gdzie fatan mówi, Dopuść mi. Ale Bóg 
mit pewny fres zamierzył, Sob. 1, 12. 

4. Trzecią pociechę date nam Ban, fiedy mówi; Alem 
Ja profif za tobą, aby nie ujtała wiara twoia.  SJat fię 
Ban modlił za nami Świadczy 17. rozdział Iana SG, s 
gozie wierne fmoie Qycu fwoiemu niebiejfienu wielce A 
i gorliwie porucza, w. 15: aby ie zachował ob złego, aby 8 
ODyciec w nich, a oni w nim zoftawali, żeby żaden 3 tych, 3 
ftóre mu Bóg dał, nie zginął, Ta moblitwa- zachowa A 
wfyftfie fugone żałofne ferca, że przez miarę zoftaną w Ą 
Gbryftufie, a Chryftus w nich i że przez wiarę zwycięjtwo 
otrzymaią it zwyciężą. 


a. 5. Gzmartą pociechę daię nam on pięfny wyrof, | 
/._ gan. 17, 21, iato Ban Sezu8 za nami profif i co od „A 
1 Boga wyprofił, zwłafcza, abyśmy w Chryftufie a Ehryftu8 A 
(w naś zofławał, tówi zafię Jan. ©.w.1 liście 4, 4: Ą 


Więffy ieft ten, ftóry w naś ieft, miż tem, ftóry ieft na 
świecie. W fażdym Ghrześcianinie miegta Chryftus przez 
wiarę. Tem zacny gość przecię teft m tobie i miejta 
w bufy twoićy, choć cię fatan by nayftrafnićy fufit. 
Wfałci Pan Chryftus mufiaf fam cierpieć, że od diabła 
(byt fufony, a przecię Bóg był w mim, to ieft, wfyftfa 
|  gutpełność Boftwa miepłała m nim cieleśnie i ofobiście, 
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Mol. 2, 9. Dla tego nie mujig myślić, że bla tego Pam 
Ghryftuś w tobie nie ieft, choć będzie fugony. Gdy tylfo 
Pana CEryftuja maj przy fobie, tedy niech patan, iaf chce, 
$turnnie, iuż Cgryftuś, Pan domu t miegfania fwego 
obroni. Daley tedyć i Duch Swięty ieft przy tobie, ftórty 
dopomaga mdłościom twoim t przyczynia fię za tobą u 
Boga mzdychaniem niewymównym, Jtzym. 8, 26. Sttóre 
mzdychanie ty w fercu twoim cznie i tym przeświadczoniy 
- będzief, że Duch ©. w tobie iejt, ftóry tćż ob ciebie nie 
obftąpi, iafo Ban mówi Sau. 14, 16: Innego Pociegye 
ciela dam wam, aby 3 wami miejłaf na wiefi. 20 mówił 
tćż Ban, że miegła w fercach fmętnich,  Ytiemafci żadnego 
fmćtnieyfego ferca ma ziemi, nad to ferce, ftóre od diabła 
bębzie fufone. ła tego Ja patrzę, ftóry iejt utrapionego 
bucha, mówi Ban Bóg, Sza. 66,2. Zen też iejt prawie 
utrapionego ducha. 

6. Biątą pociechę bdaie nam to fłówło: Aby wiara 
twoia nie uftała. Ach! iafże uam to ieft wielfa pociecha, 
że nas tu Bam upewnia, iż wiara naja nie ma ujtać, iż 
zatwge przecię ma iffierfa wiary zofłać, a len furzący fię 
nie ma być dogafony, Sza. 42, 3. Choć nie wiem, 
w iaf wielfićy ffabości fię dziele, że częjto myślimy, iż 
wiara nafja cale zgafła, ponieważ żadućy pociechy nie 
czuiemy,.iednafze wiara nafja nie ma uftać, mówi Pan. 
$ecz mówig: Bo czymże ia to poznam? 1) Po twoim 
żadaniu wiary.  ©Bo ferdecznie chceć wierzyć i pragnąć 
- wiary, to ieft prawdziwa żywa iftierfa wiary. 2) Możef 
poznać, że w twoidj twielficj pofujach iegcze wiarę niaf, 
(po walce t po boiu 3 pofufjeniami, fiedy 3 niemi boiuiej; 
bo gdzie ieft bóy i walfa, tam iejt wiara; ale bóy i waltę 
po tym poznaf, że cię tafowe pofufenia i złe blużnierffie 
myśle przeciwło woli twćy potyfaią i że cię to taf boli, 
iatóy cię policzfowano. Go fię teby przeciwło woli czło= 
wieczćy ftanie, to iejt bóy wiary, tegoć Bóg ża grzej nie 
poczyturie. Bo ten grzech tylfo potępia, na ttóry człowief 
zezwala. fa wola fala dufę człowieczą, Gdyby był 
dbam nie zezwolił na dopufczenie diabeljfie, tedbyby był 
czyftym zojtał ob wgyftfiego grzechu; lecz fforo wolą fiwoię 
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8. 2, t. 

pobaf na wolą diabłowę, tedy wpadł w grze. Raf to | ) 
nie ieft żaden grzedj, co czfowief przeciwfo woli fwoicy 
cierpieć mufi  Stieby nieprzbiaciel przed miajłem leży, 
a ogień do niego rzuca, tebyć to w prawdzie miegczanie 
cierpieć mugą; iebnafże mują o to ufifować, aby go podług 
możności gafili. Taf też my: ubodzy ludzie gatanowi az 
bronić nie możemy, żeby oguiftych fwoich ftrzał do ferca 
najego nie miał wypujczać; ale ponieważ na to nie zezwas 
lamy, fecz fię tm fprzeciwiamy, tedy na oftatef mufgą zas 
gajnać i nie mogą nam nic ffodzić. Taf widzimy, że wiara 
naga nie ufława. 

7. Jeżlić wiara naja nie ma ujtać, tedy mufi na 
oftatef zmycięftwo naftąpić, a to nam daie foftą pociechę 
wedlug onego ślicznego wyrofu Jan 14, 30: Oto, idzie 
fiqże Świata tego, a we mnie nie nie ma. r. 16, 388; 
Ufaycie, Jam zwyciężył Świat. YHpyftło, co Ehryftu8 
uczynił, nam fu dobremu uczynił. Bo ou iejt na8 ze 
wfyjtfą fwoią zafługą t dobrodzieyftwami. Dla tego, po: 
nieważ $atana zwyciężył, tedy go nie tylfo 3 ftront) ojoby 
jwóy zwyciężył, ale t za nas wfyftłidh, tafo to on obraz 
onego boiu Datwibowego z Goliatem świadczy, 1 Sam. 
17, 1. fąq. Stóry bóy fu temu fońcowi był zaczęty, że, 
gdyby Goliat zwycięftwo otrzymał i Dawiba zabił, tedy 
wfyfcy Synowie Izraeljcy mieli być niewolnifami filie 
ftyńczyfów i tm fłużyć; gdyby zafię Dawid Goliata zabił, 
tedy mieli wgyjcy Piliftyńczycy niewoluifami być Izrael- 
czyfów i im flużyć.  Jało tedy zwycięjtwo Chryftufowe 
ieft płatne za wgyftfie mierzące; dla tego zwyczięftwo, 
iafo Paweł ©. mówi Cfez. 6, 10: Zmacniaycie fię w Bam 
iw file mocy iego zc. Tafje 1 Stor. 15, 57: Bogu 
niech będzie dzięta, ftóry nam dał zwycięjtwo przez Pana 
nafego Jezuja Ehryftufa. 

8. Giobmą pociechę daią nam  przyłłady świętych, 
ftórzy tóż wielce ob diabła byli fujeni, o czym tu Pam 
Jezus mówi: A ty-nie fiedy nawróciwgy fię, utwierdzay 
bracią twoię. Tym naś ffaznie Pan na przyfłady fpółbraci 
najćy, ftórzy też ob fatana fufeni byli. ©Dla tego mówi 
Biotr. Ś. 1 fiście 5, 9: SWiedźcie, iż fię tafowe uciere 


- pienia nad braterftwem wafiym, ftóre ieft na Świecie ye 
fonymaią. 

9. U na foniec, tedy nas ffufnie przyfład Pana nafiego 
Jezuja Ebryftuja ma ciegyć, Matt. 4, 1. fjąq. Ten był 
naymilym bziecięciem Bożym, a przecię go Bóg dał pata: 
nowi barbzo wielce fufić, taf że go fatan 3 fobą wziął 
i według fwiy woli z nim poftępował; czego żaden człowief 
poiąć nie może, żeby fatan taf wiele moch miał mieć. Ale 


(to był ftan poniżenia Ghryftujowego, gdzie fię wynifczyć 


g Dtaieftatu ftwego Bojfiego, ażeby iafo czfowiet mógł być 
tugony i podobny braci fwoićy. Przyfłab Jabów, przytład 
Pawła ©. ma nag tćż ciegyć 2c. 


Moblitwa przeciwto pofueniom Bat Pite patrz : w Ogrobeczłu rayffim, 


w trzecićy części, moblitwy 18. 


Rożdżiał LV. 
O obwłoce pomocy Bojlićy. 


bał. 2, 3. 4. Sefcze bo pewnego czaju odłożone tejt widzenie, ftóre 
wypowie na ffończentu iego, a nie fftama. © teżliby na chwile 
odwłaczał, oczetiway nań, boć zapewnie przbidzie, a nie omieffa. 
Ot, tto fobie hardzie poczdna, tego buga nie teft ficzera w nim. 
"Ka Ale fprawiedliwy 3 wiary fjwćq ży bębzłe. 
| 8 tym twyrofu ciegy nas Dud Gwięty przeciwło od= 
włoce pomocy Bożćy, ftóra fię nam zda być odwłofą; lecz 
1) u Boga niemaf żadbney odwłófi, ale uftawiczne fpieganie 
fi na pomoc. Bo że Bóg wfedhmocny twebdlug niewyba- 
danćy rady fwoićy, fażdemu człowiefowi frzyż tego odliczyć, 
odważył t odmierzył, iaf wiele ma cierpieć, teby zfyła 
zawje ieben po drugim i fpiefy fię, aby fię ficzba utrae 
pienia wypełniła i pomaga zawfe, iednego po drugim ztoy= 
ciężyć, aż do fońca. © to fię nam zda być odwłólą pomocy 


i 3 Boffiey. fe my nie wiemy, iaf barbzo fię Bóg z tym 
_. _ fpiefy, aż fię naznaczone utrapienia ffonczą; bla tego co 


| u naś iejt odwtófą, to u Boga ieft uftawicznym pofpiegeniem 
| wybawienia. 

MR 2. Recz fto fobie Fardzie poczyna, to iejt, to w frzyżu 
ieft niepoffufiny, niecierpliwy, tego bufja nie ieft fezera 
w nim. Bo cierpliwość uśmierza i ujpofaia ferce i czyni 
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ie fpofoyne; a niecierpliwość przynofi niepofóy, owa, ieft 
famtym niepofoiem. Dla tego mówi Pan Chryftus Matt. 
11, 29: Uczcie fię odemnie, żem Ja cidhy it pofornego 
jerca, a znaydziecie odpoczynienie dugom wafym. Gbdyś 


zafię Prorof dalćy mówi: Sprawiedliwy z wiary fmwdy żyć 


będzie, teby tymi ffowami fię ogląda ma obietnicę fajfi 
Bożóy, ttórćy fię wiara djwyta. A tą pociehą żyie buga 
t będzie nią pofilona, iaf Król Czedhyaj mówi: anie, 
fto po nich i w nich żyć będzie, wfyfttim znatomy będzie 
żywot dychania mego, Jai. 38, 16. Ale z niebowiarjtwa 
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pochobzi niecierpliwość, z niecierpliwości niepofóy, 3 niepoe 


foiu rofpacz, z rofpaczy wieczna Śmierć, Dla tego pewnie 
jprawiebliwy z wiary fróy żyć będzie, to iefł, 3 łaffi Bożćy 
i bębzie w cierpliwości oczefimać pomocy Bożćy. 

3. 2) Bo fażda rzecz (iafo Maznodzieia Salom. r. 3, 1, 
mówi) mia fmóy czas i fażde przedfięmzięcie ma fwót cza8 
pod niebem. Gdzie ftyfymy, za co frzyż naj i utrapienie 


uafe trzymać mamy, nie, iafoby z trejfunfu na naś przys 


chobzifo, ale że Bóg właśnie ten czaś przeyrzał i przenaz 
znaczył, ftórego cierpieć mamy. Dla tego mamy w trzyżu 
nagym oczy podnofić bo tego, ftóry wfyjtfo ma w ręfu 
fwoim; bo dobre i złe, uboftwo i bogactwo, żywot i Śmierć 
ieft ob Yana, Syr. 11, 14, Owa, ftóry tćż cza8 i goe 
bzinę utrapienia w ręfu fwoin ma. Bierzcie tego przyfład 
na SYózefie, 1 Moyż. 37, 36. r. 41, 1. jąq. Bóg zejłał 
trzyż tego na niego m młobości iego i bał mu w nim 
zoftawać trzynaście lat aż bo onego czafu, gdy fię o nim 
wzmianta ftała: Dtiowa PBańjfa boświabczała i wybawiła 
go, iafo Pf. 105, 19. mówi. Gdzie widzimy, iaf mu ta 
obwłóła, fu wielfiemu pożytfowi i fławie ffużyć mufiała, 
Bo fieby był: zaprzebany, tedy mu było trzydzieści lat i bf 
fpofobny do panowania i przez frzyż dobrze doświadczony 
i uwielbiony. WB tey chwale fwoićy żył 90 lat i ieft mu 
fuzyż iego dobrze nagrodzony, że potym fiebm Troć trzynaście 
lat w fławie żył. Bo było wfyftłich dni iego fło i dwae 
dzieścia lat. Zat, aczfolwief nie ieden pobożny Ehrześcianiu 
w więzieniu prześladowania, fromoty i choroby cierpi, ieb= 
nafże ma wiedzieć, że mu ob wieczućy mądrości Bożćy 
34* 
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godzina wybawienia ieft przenaznaczona, iaf mu czaś ucijfu 
ob Boga fanego iedynie niądrego iejł przeyrzany. Bo iafo 
mądry budowniczy, albo gojpodarz, ttóry zada robotę czeladzi 
fwóy, wie, ftórego czafu i ftórey godziny owę robotę ffończyyć 
mogą; tat Bóg fam iedynie mądry fażdemu frzyż iego 
obmierzyć, taf, że tóż zapewne godzinę wie, ftórćy fię odmienić 
ma. Śl tedy mufi żałojnym fercom, w godzinę sd Boga 


- miłofiernego naznaczona pomoc nieomylnie najtąpić. 


4. 3) Zało tedy Bóg wfiedhmogący liczbę uciftów nafych 
fobie zachował, tat też i godzinę mybawienia nafego fobie 
zachował; a na tym my też przejtawać mamy, że to wiemy 
i mamy pamiętać na ów wyrot Pańjfi, ftóry mówił bo 
uczniów ftoidj Dziei. 1, 7: ie waga rzecz ieft, znać 
czajy t chwile, ftóre Qyciec w fwoićy mocy położył. Miedy 


Ban Bóg fynom Izraeljtim przygłą ih targ Babilońjtićy . 


niewofi przez Uioyżega dał opowiedzieć, tedy rzefł: Szali 
to uie iejt ffryto u mnie, zapieczętowano w fiarbie moim? 
5 Moyż. 32, 34. Gdzie ffyfymy, iaf wieltą niewybadaną 
mądrością Bóg fyny ludztie rządzi, farze i ćwiczy, iafo 
i Paweł G. Dziei. 17, 26. mówi: Bóg uczynił z iednet 
frwi wkyftet narod lubzfi, aby miegłał po wfyfttim obliczu 
ziemi, zmierzywgy przed tym rożrządzone czafyy t zamiiee 
rzone granice mieffania ich. zu flyfymy, tat Bóg lubztom 
fres żywota ih zamierzył, iaf długo t gózie na. obliczu 
ziemi żyć maią. Safo teby czaś, ttóry tu żyć niamty, OD 
Boga pochobzi, tat tćż i mieyfce, na ttórym żyć manty, 
ob Boga iejt przeyrzane. AUle ten ob Boga przeyrzany 
cza i mieyjce przynofi z fobą fazdemu frzyż i uciff tego. 

5. 4) Bato tedy Ban Bóg fażdego wierzącego trzyżowi 
i ucijfowi freś, czas i mieyjce zamierzył, tat też wbyjtfim 
jwawolnym ludziom, ftórzy niewinnych obrażalą, trapią, 
fżą, fromocą, prześladuią, tćż ich czaś, fre8 i miarę zanie: 
rzy. Gdy iuż fwoię złość wyrzucili i popębliwość wyleli, 


tedy Bóg, ftórego pomfła ieft, raz fię ocuci, iało 5 Doyż. 


32, 35: Młoiać ieft pomfła i nagroda: Czaju fwego po- 


- winie fię noga id, ponieważ Elifto iejt dzień zgiuienia ich, 


a fpiefą fię przypłe rzeczy do nich. Mie nowina to, że 
Rościoł Boży sb keretytów i tyranów ftrafnie i aż na upab 
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być prześladowany i że Pan Bóg przez długi czaś fatanowi 
doztwolił, fię naryczeć i złości fmćy nadotazawać. Ue gdy 

czaś idj minąf, tedy ich Bóg tat ftfumił, że wfyftef świat 

z boiażnią t ze drzeniem na fąby) Boffie patrzać  mufiaf. 
Bądźcież teby cierpliwemi, bracia! a utwierbzaycie ferca 

wafe, mówi Jafub S. r. 5, 5. 9, albowiem fię przy: 

bliżyło przyjście Pańjfie. Nie wzbychaycie iedni przeciwoto | 
drugim, abyście nie byli ojądzeni. to, Gębzia iuz przede r 
drzwiami ftot. 4 


Modlitwa w trzyżu, fiedy Bóg długo 3 pomocą odwłacza: patrż w 
Ogrodeczu rabfftm, w trzectćg części, 26. modlitwę. 


Rozdział LVI. 

Be fię w trwatącym trzpiu mamy na przytfad wbfofićh cierpliwości Chry< 
ftujowey t na przygłą wieczną chwałę oglądać, to nam mtoże Dać t m nat: 
więtkym frzyżu ulżente. 

Lut. % km 1 Uzaż nie mufiaf G©bryftu8 tego cierpieć t mniść bo chwały 

wotćy. 


OBBieczny Syn Boży wziął przez Święte wcielenie frooie 

wfyftfą biedę i nędzę człowieczą na fię, nie 3 niewofi, ani 

3 przynufenia, ale z miłości, aby) naś przyffadem fwotnt 

uczył cierpliwości i zfotóy naufi, frzyż nofić i uciff zwy: 

ciężać. Rieby fię chciał fłać czfowiefiem, tedy tej mufiaf 

ua fię przyiąć, co człowiecze ieft, to ieft, człowieczy ucijf : 

$ ponieważ wfyftfim ludziom fu dobremu fię ftał człowie: 

fiem, ufiaf też wfyjttich ludzi Biebę na fię przyiąć. 

Dla tego też od godziny narodzenia frwego aż do Śmierci 

fwey trzyżowćy nie był bez ucijfu, bez boleści i bez utra= 

: pienia. Wfyftfie utrapienia ludztie cierpiał, wielfie ubóftwo, 

p iafo fam mówi Dtatt. 8. 20: Nigfi maią tamy, a płacy 

ł miebiejch gniazda, ale Syn człowieczy nie ma, gdzieby 

głowę fffonif, Gierpiat twieffie prześladowanie w urzędzie 

fwoim, fażdy go miał w nienawiści, obłygał, fromocif, lzył. 

Ę SB męce iego pottała go naywięffa fromota, naywzgardzeńfy 

ć był z ludzi, Szai. 53, 3. Czemuż tój i my nie chcemy 

4; wągarby i fromtoty ponofić? ©m obniofł za natwięłfe fwoie 

dobrodzieyftwa, naywiętgą niewdzięczność, za dywalebne cuda 
fwoie faianie, za wierną nautę fmoię obmówijfo. 
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2. Zat Egryftus fedł przodfiem przeb nami i pofazał 
nam drogę do nieba, mufiemy tedy naśladować ftop iego, 
1 Piotr. 2. 21. 3ywot iego ieft przyfładem nafym. 
AB świętćh cierpliwości chodzimy za nim. Dla tego fiedł 
przeb nami, abyśmy go naślabowali. SJatże dalefo w tyle 
gofłaią ci, ftórzy nie poglądaią na ten obraz, ani go naśla= 
duią? 8 iaf wielfićy ciemności chodzą ci, ftórzy tćy 
światłości nie naśladbuią? San. 8, 12: Jam ieft świa: 
 tłość świata, fto mnie naślabuie, nie będzie chodzić w ciez 
miności, ale bębzie miał światłość żywota. 

8. Miałby człowief dla przyfłćy chwały i dla przye 
fłego onego wiecznego żywota wfyjtłie utrapienia tego 
świata ponofić. Bo doczejny ucijf przemiia, wieczna chwała 
trwa, 2 Stor. 4, 17. 18. Sróciuchne i leffe iejt wpyftło 
to, co z czajem przemiia, i nie ieft równe do rzeczy wie= 
cznych. Bo wieczne rzeczy dalefo więtkego boiu t walfi 
godnie. Gdybyś na iedne ofamgnienie oglądał forónę dywaft, 
it wieczną radość tych, ftórzy w tym żywocie ucijf i utra= 
pienie ponofili, ftóczy u ludzi nie byli godni, żeby żyli, 
upoforzyfbyś fię pod wfyjttie ludzie, nofilbyś frzyż twóy 
3 radością, i nie życzyłbyś fobie wiele wejofych dni na 
świecie, a poczytatbyś fobie ucijt za wielfi zyjf. 

4. Przeto podnieś oczy twoie fu niebu i patrz 3 Gwa= 
nieliftą Sanem w Obiawieniu iego, na tem lub twielfi, 
ftórzy idą za Barantiem Bożym, obleczeni w faty białe, 
gdzie Ewanielifta pyta: Gi co zacz ją? S$ będzie mu odpo: 
wiedziano: Gić ją, ftórzy przyfli 3 uciffu wielfiego, t omyfi 


Geśń 
rz. 
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4 Baty fmoie, t wybielili ie w frwi Baraufowćy; dla tego 


ją przy nim, i naśladuią MBaranfa gdziefolwiet idzie, 
Obiaw. 7, 14. Jia to fię oglądali Święci Bojy, iafo 
o Moyżeku ftoi napijano Zyd. 11, 24 26: Wiara Moyżef, 
bębąc iuż doroflym, zbraniał fię być zwany fynem córti 
Maraonowćy ; raczćy fobie obrawfy złe rzeczy cierpieć z ludem 
Bojyim, niżeli doczejną mieć z grzehu rojfof. Za więfke 
potłabaiąc bogactwo nad jfarby Egypjfie urąganie Chryjtu= 
 fowę; bo fię oglądał na odpłatę, 

5. Zu flyfemy, że ffarby i bogactwa Świętych był 
tuzyż if i urąganie Ghryftujowe. Stift nie należy bo liczb 
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świętydj w niebie, ftóry pod chorągwią frzyżową Ehryftufa 
Pawa nie boiował, SJafżeby na naś inni Święci w niebie 
fpoyrzeli, gdybyśmy znału frzyża 3 fobą nie przynieśli? 
Jtie znaliby nag, a mybyśwmy cudzoziemcami byli między 
niemi. Sto zwycięży, mówi Pan, Obiaw 3,5, ten będzie 
obleczony w faty białe, i nie wymażę imienia iego 3 ffiąg 
żywota.  Jafże mówi Paweł S. 2. Tym. 4, 7. 8.7 
Dobrym bóy boiował, biegem wyfonał, wiaręm zachował, 
Ba tym odłożona mi ieft foróna fprawiebliwości, ftórą 
mi odba w on bzień Pan, jędzia fprawiebliwy; a nie 
tylfo mnie, ale i wpyftfium, ftórzy umifowali ffawne przyie 
ście iego. 
Moblitwa: patrz w Ogrodeczłu rapffim, Część. 3. Mobl. 26. 


Rozdział LVII. 
Bociecha przeciwio doczejnćy śmierci. 


2 Tym. 1. 10: Ghryftu8 śmierć zgładził, i żywot na iaśnią wywióbł 
- nieśmiertelność. 


Ru wyrof zamyfa w fobie naywyżje lefarftwo 1 mocną 


pociechę przeciwfo boczejnćy Śmierci. Bo ieżlić śmierć ieft. 
ggłabzona, teby ffujna, abym fię ićy mie lęfali; a ieżlić > 


żywot wywiedziony na iaśnią i nieśmiertelność, tedy ffufna, 
abym fię radowali, że nieśmiertelność po doczejnóy Śmierci 
obziedziczymy. Ale ponieważ żaden człowief na Świecie nie 
byf tat Święty, ftórby fię nie fęfał Śmierci, tedy mape 
celnieyfe pociechy przeciwło Śmierci uważać będziemy, t one 


we dmie części zamtniemy.  Pierwfe główne pociechy wzięte $ j 
fą 3 Śmierci i 3 zmartwychwjtania Ehryftujotoego, i 3 owoców 
iego. Druga część zamyła w fobie te pociechy, ftóre ją: 


wzięte 3 marności tego Świata. Sażba część zawiera w fobie 
fiedmiorafie pociechy. | 

2. 1) Ntaypierwfa i naytwyżga pociecha przeciwło doczee 
fnóy śmierci, ieftci nayświętka i nayniewiunieyka Śmierć 
Bana nafjego Jezuja Ehryftuja, ftórą Śmierć zwyciężył, i 
moc ićy odebrał. le moc Śmierci ieft ujtawiczna boiażń, 


lęfanie fię, ftrah i drzenie przeb frogim fądem Bożym, 
czym buja człowiecza męczona bębzie, że uftawicznie umiera, 
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a przecię, nigdy nie umrzę, ponieważ nieśmiertelna ieft. 
Go ieft moc Śmierci, owa, wtóra Śmierć i wieczna Śmierć. 
%ę śmierć czyni diabeł zawke ftragnieygą, dla tego Tift do 
Żydów r. 2. 14, mówi,-że diabeł ma władzą Śmierci, to 
ieft, udręczy i męczy fumnienie, piefielnym ftrachem, fęfantem, 
drżeniem i trwogą. Ma co fię Dawib ©. Pi 18,5 
ujfarża: Ogarnęły mię byy bóleści Śmierci, a potofi nie= 
 pobożnyd zatrwożyły mię. Boleści grobu ogarnęfy mię 
były, zachwyciły mię fidfa Śmierci. To iejt moc Śmierci. 
Sttórą moc Pan Ckryftus Śmierci odbiąf, i przemienił ią w 
fen wdzięczny, w drogę pofoiu, w zbawienne odpoczynienie 
ciała i bugy. Stieby buga odpoczywa, tedy ciało fpi wbdzię: 
cznie, bo pofóy bugy iejt odpoczynienie wdzięczne, i twdzię: 
_ czny fen ciała. Taf nie ffoftuie prawdziwy wierny Chrze- 
ścianin prawćy Śmierci, iafo u Jan, 8, 51. ftoi: Zapra- 
twbę, zaprawdę powiadam mam: Jeżli fto ffowa me zacho: 
wymać będzie, Śmierci mie ogląda ma wiefi. 


3. 2) Druga główna pocieha ieft zmartwycywitanie 
ciał nagych. Bo taf Ghryftug Śmierci moc odebrał, że 


nie tylfo bugy nafćy nie dręczy, ale tęż i ciał nafych na 
wiefi zatrzymać nie może. Bo iafo Śmierć w naś ieft 
jfuteczna, że gorzfości Śrmierci nie ogłądamy; taf tćj i 
zmartwychwftanie Ebryftujowe w nas mufji być ffuteczne, 
że Śmiertelne ciała nafe przez niego ożywione być mufią. 


4. Bo 1) Grunt nafego zmartwydwitania, ieft zmartwychwitanie 
Chryftujowe, iafo mówi Jan. 14, 19: Ja żdię, i wy Żyć będziecie. Jan. 
11, 25: Jam ieft zmartwychwitanie i żywot: Sito w mię wierzy, chećbty 
tćj umart, żyć będzie. Sob, 19, 25: YBiem, iż Odfupiciel móy żnie, „a 
i4 w ojłateczny Dzień nad prochem moim ftanie: A choć ta jfóra moia 
togfłoczona będzie, przecię ia m ciele moiem oglądam Boga. 1 for.3, 
21.22.; Ponieważ przej człowiefa śmierć, przej cztowieta tćj powitanie 
umartydh. Albowiem, tato w Adamie wfojcy umieraią, tat i w Chryjtufie 
wfiyjcy ożywieni będą. 

5. 2) Drugi grunt ieft Prawba Boja. Jgai. 26, 16: Ołyią umarli 
toi, trupy mnie wftaną, Czech. 37, 5. 12: Zat mówi Panuiący Pan 
o tych łościah: Oto, wprowadzę w wag Ducha, a ożpiecieżc. Ja otwo= 
tę A) wafe i wywiobę waś ż grobów wagydh, ludu móy. ©an. 12, 
2: Wiele tych, ttorzy fpią w prohu ziemi, ocucą fię: SSedni fu jywotowi 
wiecznemu, a drudzy na pobańbienie i na wzgardę wieczną. sJan. 5, 25. 
28 : Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, że idzie godyina, 1 teraz iejt, 
s umarli ujfyfą głoś Cyna polega. a ttórzy ujtybą, żyć będą. 

rzyidzie godzina, w ftórą wByjch, co ją m grobach, ujtyfą głoś iego, i 
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popdąct, ttórzy dobrze czynili, na powftanie żywota, ale ct, ttórzyy żle CZY: 
nilt, na powftanie jądu. Obiaw. 12, 20: SJ wtdztałem umarte wielfie t 
małe ftotące przed oblicjnościa Bożą. 

6. 3) Trzect grunt tejt wgedymocność t chmafa Chryftuja Pana. Bo . 
tato byf uwielbtony w zmartwychw(frzegentu Łazarza, ttedy zawołał: Vaz 
zarzu, wynibj jam! gan. 11,43. Zat w Dzień jądny chwałę t wgedymo= 
cnośćfwoię obławt, że panute nad umarłymi £ żywymi, Jtzom. 14, 9. 
ODze.13, 14: 3 ręfi grobu mybawię te, od śmierci mytnpię te. © śmierci! 
będę śmiercią twoią. O grobie! bębę ffażentem twotm. 

6. 4) Zejt fprawiebltwość Boia. Bo tato forawiebltwość Boża £ 
wypełniona tefł w onym Detrecte: Smterctą umrzeg, Mopź. 2, 17, tat tóż 
fpramiedliwość Bola muj być wypełniona t tym, żeby) naś 3 nomu ożty: 
mif, ponieważ grzed) doftatecznie zapłacony. Bo gdzie grzedh precz teft 
Ba tćż zapłata ża grzech uftąpić muji. A to myciąga fotamiebiiwość 

oża. 


8. 5) Są przytfady tydh, ttórzy w tym śpwocie od umarfych fą wzbite 
bzent, Spu oney wdowy, 1 Muól. 17, 22. Syn Gunamittt, 2 Sról. 4, 
35. On umarły, ftórt od botfnienta fię fości Clizeujowrcdh ość, 2 Król. > 
13, 21. Górta fatrugowa, Matt. 9, 25. Syn onćy wdowy m Natn, Lut. 3 
7,15. Lażarz, Jan. 11, 44, Tabita, Dztet 9,51. 4) 
% 6) Cbryftus ciało i dugę fu jywotowi wiecznemu odłuptł t wie 4 
awif. 
10 7) Sliczne podobieńftwa 5 naturt wzięte, o ziarnie pfenicinym 
Jan. 12,24. 1 for. 15, 36. O głupi, to, co ty fieteg, nie bywać ot: 
włono, teżliby nie umarfo. B tąd tćż groby rolą Bożą będą nazwane. 


11. 8) Trzecia pociedja głowna ieftci owoc zmartwyche 
wftania Gbryftujowego, wieczny żywot i nieśmiertelność, 
|__ ftórą Pan Chryftus na iaŚnią wywiódł. WBo iafo wfyjch 
Ą ludzie Śmierci podlegaią dla grzehu pierwfego Adama, tat 
tćj wkyjcy ludzie przez drugiego Adama będą przeniefieni 
do żywota i do nieśmiertelności. ©Obiaw. 21, 5: Sto 
wfyftfo nowe czynię. AB nowóy nieśmiertelności tuż twię< 
chy nie będzie żadnego grzechu, żadućy Śmierci, żadnego 
/ fmętfu, ole fczera fprawiebliwość, żywot i wejele. Dla 
__ tego fię radość i roffofy nazywaią raiem, %Pj. 16, 11: 
Obfitość wejela, i roffofy po prawicy iego aż na wiefi. : 
geżlić ma być raiem, tedy tam nie mufi być żadnego A 
fmętfu, żadnego frzyfu, żadnego narzefania, żadney żałości, » 
zadnego ucijfu, żadnego głodu i pragnienia, żadnego zimna 
ami gorącości, żadnego niefczęścia ani udręczenia, bo to 
wfyfłfo należy bo tóy Śmiertelności: dla tego żywot wieczny 
: bębzie nazwany dziedzictwem niejfazitelnym, niepofalantym 
i wiezwiębfym, 1 Piotr. 1, 4. To ieft fogtowny owoc 
 gutartwychwftania Chryjtujowego; bo przez niego wfyftło 3 
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nowu przywrócono, i nowo uczyniono. Ntzeczy przemienne 
przemienione ją w nieprzemienne, ffazitelne w niejfazitelne 
połalane w nuiepofalane, doczejne w wieczne, wfyftef jmętet 
w wejele, wpyftfa żałość w radość, grzej w fprawiebli- 
wość, gniew w fajfę, przetlęctwo w błogoffawienftwo, ubó: 
two m bogactwo, choroba w wieczne zdrowie, wzgarba w 
niebiefłą fławę, Bańba w chwałę, niepofóy w wieczną ochtodę, 
wgyftet fłopot i praca w pełną obfitość, Śmierć w żywot. 
Do tóy nieśmiertelności przychodzimy przez Śmierć. Śmierć 
ieft drzwiami do żywota i do tych wiecznych dóbr. 

12. 4) Ezwarta główna pociecha przeciwfo Śmierci ieft 
modlitwa. ©Bo widzimy, iat gorliwie fię Syn Boży w 
świętym fwoim boiu śmiertelnym modlił, iafo Bifmo mówi: 
Ule będąc w bolu, gorliwićy fię modlił, Ruf. 22, 44. W 
Żyd 5, 7: ©n za dui ciała fwego, modlitwy i uniżone 
prożby do tego, ftóry go mógł zachować ob Śmierci, 3 two= 
łaniem wielfim, t ze fzami ofiarował, i wyfluchany ieft w 
tym ftrachi. Gzłowieła umieraiącego moblitwa pochodzi 3 
wnętrzności ferca, i przenifa obfofi: Tam fię dziecie wfys 
ftło 3 fezerości jerca, a tam tćj Bóg nie balefi ieft. 
Pi. 145, 18: Blijhi ieft Pan wfyftfim, ttórzy go tb: 
waią, w$yftfim, ftórzy go mwzywaią w prawbzie. WB. 91, 
15: Ja z nim będę w utrapieniu, wyrwę go. Jzai. 41, 
10: Ylie bóy fię, damci pomoc, zmocnię cię, wybawię cię. 

13 5) Przemienienie ciał nafyh. Fil. 3, 20. 21: 
Azeczpofpolita nafja ieft w niebiefiech, z tąd też Zbawiciela 
oczefiwamy Pana Sezuja Chryftufa, ftóry przemieni ciało 
nafie podłe, aby fię podobne ftało chwalebnemu ciafu iego, 
według ffutecgnóy mocy, ftórą tój wfyftłie rzeczy fobie poz 
Dbić może Go tu ieft wielfa chwała, że ciało nafe ma 
być podobne nie tylfo Aniofom Bożym, ale tćóż i chwa= 
lebnemu ciału Sezuja Cbryftufa. Dla tego fię Syn Boży 
nam fu pociege na górze Tabor w ciele fwoim przemienio= 
nym, obiawił i pofazał, Młatt. 17, 2. Mart. 9, 2. 3, 
ażeby w fercadj nafyd wzbudził pragnienie przemienienia 


ciał uafydj © iaf dwalebnym Kościołem Bożym będzie * 


na tem czaś ciafo nafe! Jłaczyniem świętym złotym w 
domu Bożym, frólewitą i Rapłańjtą ozdobą. 


| 
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14. 6) Przytomność Aniołów Świętych, ftórzy bufę GA 

nafę na fono Abragamowe odnofą. Dufa naga przycho= * 

dzi do towarzyftwa Aniołów Świętych, i do wiecznego odpo: 4 

czyufu, ftóry będzie nazwany łonem Ubrapamowym, Rut sag 

16, 23. Obdpoczynet ieft, że ich fię żadna męfa Śmierci nie 4 
dotfnie, Dłądr. 8, 1. 3 tąb Bi 116, 7.8, mówi: Vae 


wróć fię, dufo moia, do odpoczynienia fmego, albowiemci 
$Ban dobrze uczynił. Bo wyrwał dufę moię ob śmierci, "33 
oczy moie odb płaczu, nógę moię ob upadfu.  WBębę chodził "SH 
ujtawiecznie przeb oblicznością Bańffą w ziemi żyiących. «A 
Zam będzie duja prawie wolna ob iargma ciała, będzie 4 
iafo więzień wyzwolana z więzienia ciała Śmiertelniego. „JĄ 

15. 6) Brzyfła wieczna chwała. Mtąbr. 7, 16 17: A 
Sprawiedliwi na wiefi żyć będa, a zapłata ich, i ftaranie : 


o nid u Jtaywyżfego. Przetoż doftąpią Stróleftwa zacnego, : 
i foróny pięfnóy 3 ręfi Pańflicy.  Obiaw. 7, 16 1%: U 
Mie bębą mięcćy łałnąć, i nie bębą więcćy pragnąć, i nie ję 


uderzy na nie fłońce, ani żabne gorąco. Albowiem Baranef, RA Ś 
ftóry ieft w pośrzobfn fłolicy, będzie ie pajł, i poprowadzi 
ie do żywych żrzobeł wód, i otrze Bóg wfelią łżę z oczu 
"id. Sza. 32, 17; Będzie tam odpoczynienie, i bejpie< 
czność aż na wiefi. Bo będzie mieptał lub móy w pezye 


bytfu pofoiu, i w przybyttach bejpiecznydh, i w odpoczywa: 
niu fpofoynym, Iza. 66, 12. 13: Oto, Ja obrócę na A 
nie pofóy, iafo rzefę. Mato ten ftórego ciefy matła iego, No. 
Ja waś ciejyć będę. Ulyrzycie to zaifte, a radować fię Pó 
będzie ferce wafe, Sza. 65, 18: Oto, fłubzy moi ieść 
i pić i wejelić fię będą, i wyfrzyfać bębą ob radości ferde= 
cznćy. Go iedzenie i picie ieft wdzięczne patrzanie na 
Boga. 1 for, 13, 12: Teraz widzimy przez zwierciadło, 
i niby w gadce, ale na on czaś twarzą w twarz. 1 Jan. 53 
3,2: Upyrzymy go tat, iafo iejt, Pj. 17, 15: Ja w 
fprawiebliwości oglądam oblicze twoie: Gdy fię ocucę, nas | 
jycony bębę obrazem obliczności twoich. © iaf to wefofiy >s4 
__ bień będzie, fieby Boga oglądać będziemy! Satże tęjtni ga 
.. tym Dawib Pf. 42, 3: Siebyż przyybę, a ołażę fię przeb i 
j; obliczem Bożym ? 

16. Bębzie fię teby zawierała radość żywota wiecznego 
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wy AE AWA ROA LG ŻA o WZA 
w tym: 1) Ze będziemy patrzyć na oblicze Boże. 2) 3e 
-Gbryftuja Sezuja Pana i Zbawiciela nażego, W chwale 
iego oglądamy. San. 17, 24: Dyce, ttóreś mi daf, chcę, 
aby gdziem Sa tefł, ti oni boli ze mną, abty oglądali, 
3 chwałę moię, ttórąś mi bał. 3. Że ffoftutemy wfyfttich 
4 barów t ffodfości pociej Ducha Gwiętego, iafo zezodła 
- zywota, Pi. 36, 10. 4) Wbzięczne towarzyftwo wfyftfich 
3 wybranych, Patryarchów, Prorołów, Upoftofów, męczenie 
gd fów. Szai. 35, 10: W ten czaś odfupieni Pańjcy az 
A wrócą fię, i pezyidą na Gyon 3 Śpiewaniem, 4 mefele 
0 wieczne będzie na głowie ich i radość i wejeleotrzymaią, 
i żałość i fmtetet uciecze, 
13 17. M to ieft pierwfa część gruntów pociechy) prze: 
18 ciwfo Śmierci, 3 Ghryftuja wziętych. Druga część gruntów 
E pociehy przeciwfo Śmierci teft wzięta 5 marności tego 
e. świata, tych tj ieft fiedm ? 
23 18. 1) Ten zywot ieft mizerny) żywot. Syr. 40, 1: 
134 Sieffa zabawa teft naznaczona Tażdenu czfowiefowi, a 
U iarzmo ciężfie fynom Adamowyn ode dnia, ftórego myli 
- 3 żywota matfi fmey, aż do dnia, ftórego fię wracają bo 
; $8 matfi wfyfttich rzeczy.  Umieramy na fażdy dzień, 1 or. 
(2 15, 31. Bo czać bierze na tażdy dzień przez część ŻH 
ł wota nafego. S gdy lat nafyh przybywa, tedy oraz żłe 
wota nafego ubywa. Owa, właśnie tym dniem, w ftóry 
teraz żyiemy, mufimy fię 3 Śmiercią rozdzielić. Jatże 
mielą nędznyh i żafojnych chorób śmiertelne ciało nafe 
będzie bręczone, ftóre pożeraią ciało nafe, iaf trucizna, aż 
na aftatef upada. AB tate wielu troffach, ftrachach, tlo= 
potad i pracach trawimy żywot naj. Ze Kaznobzieia Ga: 
fomon ffufnie może mówić r. 1, 1: Sepfy ieft dzień | 
Śmierci, miż dzień narodzenia. Sat. 7, 1. Ż. 3: Jzafi 
nie żofnierffi ieft żywot człowieczy : 4 iafo dni naiemnicze 
mie ją dni iego? Sato fługa pragnie cienia, a tafo naiee 
nit czefa fońca pracy fwoićy, tafiem ia prawem dzie: 
dzieznym wziął tmiefiące prozne, a nocy Gofejne fą mi mae 
znaczone. Job, 14, 1: Gzłowiet narodzony ż niewiafty, 
teft dni frótfij i pełen tfopotu. Gdy tedy człowieł zba- 
wiennie trze, tedy umrze z nim wfyftfo utrapienie tego. 
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doczejney Śmierci. SR. 2. 1. 57. 541 „sd 
19. 2) Tedy też boczejny żywot wielfiemi grzechami 

i wielfą złością obciążony. Die możemy prędzćy od grze: 

chów być cale wybawieni i uwolnieut, aż tiedy z6awiennie w 
umrzemy. Ntzym. 7, 23. 24. narzela Paweł S.: Widzę 

iufy zafon w członach moidj, odporny zafonowi  umyfłu ć 

mego, i ftóry mię zniewala pob zafon grzechu, ftóry ieft p. 

w członfadh moich. Ntędznyż ia człowiet, ttóz mie wybawi 

3 tego ciała Śmierci? Góż ua tym Świecie czynimy iufego, 

tylfo że grzekymy ? Dla tego om Dyciec ftary profif i mó: 

wif: Add Banie! niech umrę, abym raz przejtaf grzefyć. 
Wfyftfo ftworzenie troffliwie wzdycha oczefiwaiąc wolności 

bziatet Bożych, aby było uwolnione 3 niewoli grzechu, "Ą 

Stzym. 8, 21. 22. Czymże bdalefo więchy my?  Batże 4 

pełen zgorkenia ieft ten Świat, na ftóre patrzyć, i ftóre 3 

znofić mufimy pezeciwfo woli naóy ? 23 tego będziemy 
wybawieni przez Śmierć doczejną. Dtądr. 4, 7. 10: 
Eprawiebliwy, choć nagłą Śmiercią ieft zachwycony, w 
ochfodzeniu będzie. Wo iż fię podobał Bogu, ftat fię umnie 
fowanym, a żyiąc miedzy grzefuitami, przeniefiony ieft. 
Bodwycony tej, aby złość nie odmieniła umyfłu tego, albo 

dhytrość nie ofułała dufy iego, że. ©. 14: lipodo= 

bała fię Panu dufa iego, dla tego pojpiekył fię wyrwać 

go 3 pośrzodfu nieprawości, A w oftatuidj duiad tedy 

fię zgorkenia taf rozmnożą, że duje fprawiedliwych niemi e 
trapione będą, iafo Rot w Gobdomie, 2 Piotr. 2, 8. 74 

| fan. 3, 1. 2.8: Obróciłem fię i ugrzatem wfyfttie | 
0] uciffi, ftóre fię Dzieią pob ffońcem. © oto, widziałem pe 
| by uciśnionych, ftórzy nie maią Pocieyciela. Dla tego p: 


» ia umarfe, ftórzy iuż zepli, twięcćy chwalił, niżeli żyme, „4 
h ftórzy iefcze aż do tąd żyią. Bo nie widzą wie złego, i 

(i - ftóre fię dzieie pod fłońcem. atże fprofne błędy i facerftwa 

e | ją w rzeczadh wiary, iaf rozmaite religie, fafgywi Broroch, 

te fafgywi Ghryftujowie, taf, iżby żwiebli (by można) it wije 

te brane, Dłatt. 24, 24, Dla tego fię Bóg pofpiega że fwoimi 4 
6 | z tego złego żywota. Datże wiele fię dziete niefluchanych, A 
fr |  ftrafuyc, żafojnycj przypadłów? af wiele woien, fuwi 

a= przelania, ftrafnego głodu i morowego powietrza? $ttórego ucijfu 

go. | żaden Gbrześcianiu nie ma fobie życzyć, oglądać ani doczefać. 
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20 3) Be wfyjcy ludzie umierać mufą. tzym. 5, 12. 
Śmierć na wfyftfie ludzie przyfła, ponieważ wfyjch zgrze: 
_fyli  Seżelić taf wiele ffawnych i święty fubzi przeb 
tobą pofifo, wfyfcy Patryarchowie, Prorocy i wiele tyfięcy 
mierzących: Czemużbyć niechciał z niemi 186? tie tefter 
lepgy nab Qyce moie, ntówi Brorot Gliaf, 1 ról 19, 4, 
Weżmiyże dufę moię. Byb. 9, 27: Poftanowiono ludziom, 
raz untezeć, a potym Będzie jąb. Szai. 40,6 7: Wpeltie 
ciało ieft trawa, a wfyjtfa zacność iego iafo fwiat polny, 
£rawa ujycha, wiat opada, jforo miatr Pańjfi powionie 
nań. %f. 39, 13: Samci przychodniem u ciebie i fomorni= 
fiem, iafo wgyjcy Oycowie moi 

21. 4) Zeby żaden człowiet nie umiera z trafunfu, 
Bóg tejt Panem żywota twego. On żywotowi twemu cza8 
i godzinę naznaczyf, Sob. 14, 5: Bamierzone fą dni tego: 
Riezba miefiąców tego u ciebie  Zamierzyłeś mu fre, ftóż 
rego mie może przeftąpić. Bf 90, 8: Ty 3 nomu czło= 
wiefa w proch obracaf, a mówij: Mawróćie fię, fynowie 
lubzcy! Bf. 139, 16: W Hfięgi twoie wpijane byfy wfty= 
ftfie bni moie, gdy iefcze żadnego z nich nie byfo. Watt, 
10, 30: SWBflojy wfyftfie na głowie wafóy policzone ją. 
5 Woyż. 30, 20: Bam ieft żywotem twoim i przedłu 
żeniem dni twoich. 

22. 5) Teby umrzeć tejt nant zyfi wielfi, Filip. 1, 21. 
AB śmierci nabywamy więcćy, miżeli tracimy, za grzedj 
nabywamy fprawiedliwości, za nędzę chwały, za doczefne 
bogactwo wiecznych dóbr, za doczejne przyiacielfttwo bracią 
t fioftry wiecznego przyiacielftwa t braterftwa wiecznego w 
niebie, za Śmiertelne, chore, niefftaftne ciało, niebiejfiego, 


__ dywalebnego ciała, za ten ucift prawicy Dyczyzny, za nież 


połoy połolu, za Świat rain. Cłowem: Góż ieft na tym 
świecie, coby) nie byfo tyfiąc troć fepfe w wiecznym żywocie ? 
.._ Seżli chceg bogactwa, fławy, chwały, przyiażni, uciechy, 
._ pofoiu? Tam wfyftfo lepiey znaydziej. 

23. 6) Czfowiefby był naymizernieygyn ftworzenietm 
imiębzy wfyftfiemi, gdyby na tiefi w tóy dolinie płaczu 
gojtawać mufiał, 1 Mor. 15, 19: Seli tylfo w tym 
żywocie w Gbryftufie nadzieię mamy, nad wfyftłie ludzie 
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iejteśmy naynędznieygymi.  Przetoż do lepfego i chwale< 
bnieyfego żywota iefteśmy ftworzeni. Ofazuie nam tedy 
Pan Bóg przez Śmierć wielfie miłofierbzie, że nas 3 utrae 
pienia tego Świata wybawia, a nie na wiefi w niepofoiu 
świata zoftawia. Szai. 57, 1: Sprawiedliwy przed przyjde 
ściem złego, zabrany bywa. A Ftofolmiet chodzi w uprzete 
mości, wdjodzi do pofoiu, a odpoczywa na łożu fwoim. 
Obiaw. 14, 14: Błogoffawieni ją ob tąd umarli, ttórzy 
w Panu umieraią; bo odpoczywają ob wkyjtłih prac 
fmoich. 

24. 7) Temi grzegnemi i Śmiertelnemi oczyma cdywały 
Bożćy oglądać nie możemy, ani śmiertelnym ciałem pofieść 
nowych niebio$ i nowóy ziemi, w ftóryd fprawiedliwość 
uiegła, 2 Piotr. 3, 13, Przetoż mamy ten ziemifi prze 
bytef radzi fffadać, abyśmy ciałem niebiejfum i duchownym 
przyobleczeni byli Bo nie może Śmiertelnego w wieczności 
i nic grzegnego przy wiecznćy fprawiebliwości miefłać, 
Dla tego 3 nowu iejt wielfie miłofierdzie Boże, że nam 
tę grzejną pofalaną fpatę zemłoczy, a na to miebfce nag 
w piętuą fatę chwały obfoczy; bo tam będzie wejele 
wieczne: AB piętną fatę odmienną; bo tam będzie fabbat 
wieczny: ©B pięfną fatę Mapfańjfą; bo tam ieft Świąt= 
nica nayświętka, bo ftórćy mufimy wniść w ozdobie Świę: 
tobliwości, 

Mtoblitwa o zbawienną śmierć. 


Ste i Opcze święty tyś bla zadhomania nafego w nas mifość natu= 
ralną fu temu jywotowi wgczepił; ale iato grzedh w naś wfyftto 
gepiował, taf tćż ta miłość iejt przewrócona, że Dla nić zapominamy 
wiecznego i niebiejtiego żywota, albo przynaypmniey nie mamy fu niemu 
tafowćy ządości, iafbyśmy mieć mieli Panie. odpuść mi ten grzech, 
awfe fu zbawiennćy POŁ obraca i itatecznie na tey drodze chodził, 
ftóra bo niey prowadzi. Naucz mię, abym uważać, że ten żywot nie nie 
ieft, tylfo para, ftóra fię na mały czać potazuie, a potym nifczeie, Idho< 
way tajfawie,. żebym nieprzyftoynym zwy nie gutat zachować dufy 
motćy, bym ićqy miecznie nie ftracił. Jliech to będzie moią pociechą, że, 
choćbym przed czajem m twoich ffużbie, albo według woli twoich, dla 
ciebie, ten doczejny) żywot ftracit, je go w ten czaś prawie zachowam. 

omoj, żebym fię nigdy nie Doftał w towarzyftwo tyd, ttórzy futaią 
mierci, a śmierć ob nich uciefa. Ultwierdz me mnie tę naDzieie, że, pos 


e ani śmierć ant żywot mię nie może odłączyć od mifości Bożćy, ftóra 


eft w Ghryftufie 


— niemaż w cie cy. 8 Śmierci do żywota przeydę, abym żawfe był pewien, 


ezujie. Gdy tedy bieg móy wyfonam, a że ziemifie 


a noch tp toffi twoich, abym tu na śmiecie tat żył, żebym żądości moie 
e 
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mieftanie tego namiotu mego będzie miato być zburzone, tedty niej moc 
śmierct Jeujowćy, iego zmartmychwitanie, boiażn śmierci me mnie 
umartwi: On i w śmierci teft żywotem moim i nie zofławi mnie, członta 
jwego, wgrobie Tyś o Zbawicielu móv, fto$towot gorzłości śmierci: Thy 
wieg lęfanie i tęjfności natury w tym botu. Ah, wiey Ducha twego w 
ferce moie, ftóryby mię w tedy wprowadził Do ran twoich i mię nimi pofilat. 
Bofaż mi w duchu i w wierze przybłe Dziedzictwo moie, ono chwalebne 
mieftonie w domu Oyca Imoiego, abym na nie patrząc t w buchu foftuiąc, 
żywota miecanego, wrodzoną botażń śmierci zmyciężył  Pośliy Aniofy 
twoie, aby dugę moię, frmią twoią ocjyśczona, przed oblicze twoie ftawili. 
Miech ie 3 łajfi twcy oglądam i tam jamą rzeczą Dożnam, że ty iniię moie 
przed Oycem twoim wyjznawaf, że fię nie witydzik mię nazymać bratem 
twoim, żebym mógł fłypeć to, co tiedyś bracia (Józefowi: Bracia twoi 
przyiechali Do ciebie, ziemia przed tobą, iejt, m naylepkym mienjcu tey 
giemi day tm miefłanie. Tyś mi Dalefo teftownienfą ziemię fewią t 
śmiercią twoią otworzyć : Ach, davże mi ó nićy u ciebie mieftać wiecznie, 
o jezu, Zbawienie moie, Amen! 


Nożdział LVIII. 


Be naturalne niebo i cały świat, ze wfyfifiemi naturalnemi mocami, 
wierze i modlitwie Chrześciania ją poddane. 


Jer. 10, 2: gnamion niebiejfich nie bóycie fię; bo fię ich Poganie 
pią. 


DIORA fubzi zacnych pijafo przeciwło wiegczbie z gwiazd 
i nie chcieli na to pozwolić, żeby gwiazdy miafy w czło: 
wiefu co zachodzącego iego żywot, poftępłi, albo uczynłi 
fprawować i nazgromadzali wiele pozornych dowodów, mie 
maiąc, że przez to wielce narugona będzie wpedhmocność, 
opatrzność i panowanie Boftie ; ofobliwie, ponieważ gwiazdo= 
wiegczów Prorocy ftrofowali, a Żydom furowo byfo zała: 
zamo, żeby fię ich nie radzili, iafo tafidj wyrotów dojyć 
ieft w pijmie. AB prawdzieć i ia też cale mam za to, 
fiedy tafowóy naufi fto żle zażywa tu bałwochwalftwu zas 
babonom, fu leffomyślności i niepotrzebnćy ciefawości, fu 
wywiadowaniu fię przyfłych rzeczy, co wfyftfo odb wiary 
i boiażni Pańjtićcy odwodzi, że tafowe złe zażywanie ieft 
wieltićy fary godne i mie ma być cierpiane. Bo z tąd 
pochodziło, że Prorocy święci gwiazdowiekczów nie tylfo 
jtrofowali, ale fię i z nich naśmiewali, ponieważ Zydzi do 
nich biegali, i ządali, aby im o przyfiłym ich gezęściu naz 
tury i z biegów niebiejfich prorofowali; choć Pan ten lub 
byf wybrał, aby ie Dziwnie nab naturę, owa przeciwfo 
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naturze prowadził, iafo tćż i uczynił, Dla tego nie mógł 
żaden naturalny gwiazdarz Zydom ant złego, ani dobrego 
prorofować, ale z uft $Prorofów, iafo z ujt Bożycj, mieli 
o tym jfygeć i Boga fię bać i podług iego ffowa i świa: 
dectwa fię fprawować. A taf tćż ma być i w Nowytt 
Zejtamencie u Ghrześcianów. Bo Chryftus Pan naj chce 
fiwoie mierzące fam rządzić i ih nowym niebem być, ich 
ffutecznie nałfaniać, porupać, wieść i prowadzić, iało 
mówi Spfalm 4, 4: Wiebźcież, żeć Pam odłączył fobie 
pobożnego. © ftórym dziwnym rządzeniu Bojfim zacnie 
mówi Pf. 139. Bo żywot GChrześcianina ma iedynie 
ż Boga i z notwego narodzenia pochodzić i od Boga być 
rządzony i prowadzony. 

2. tecz żeby dla tego uiebo i gwiazdy Dziefa fiwego 
naturalnym fpojobem w żywocie, w fprawah i poftępfach 
człowieczyc mieć nie miały, nie wiem, żeby fto miał tego 
nie przyziawać i żeby przez to właśnie fto miał opatrzność 
i cząbzenie Boffie narugać. Ponieważ 1) Bóg wfiedhnocny 
przez naturę, dat przez Śrzobel ieft jfuteczny, Bo przez 


bieg niebieffi ftanowi czajyy i lata, 1 DNoyż. 1, 14., i wih= 


ftfie nafie rzeczy pobmiarą i liczbą rozrządzi, Dładr. 11, 20. 
ŚPrzeto tćż mówi Maznodzicia Salomon 1. 3, 1: Każda 
vztez ma fwóy czas i fażde przedfiętwzięcie ma fwóy cza8 
pod niebent, Owa, czas i trefunet wfyftfo przynofi, r. 9, 11. 
Rat ieft cza8 przednie i ojobliwe Dzieło nieba i dożnaietnty 
tego że nie fażdy czaś równy ieft i że fprawy lubztie nie 
żatofe i nie fażdego czaju fię równo dobrze powodzą, co 


_tó i Pan Gbryftus jam wyraża, tiedy mówi: dza nie 
dwanaście ieft godzin dnia? Jan. 11, 9, ałoby chciał 
mówić: Ćo fię iedbnóy godziny nie chce ficzęścić i niebce 
_ fpieczne albo ffobdliwe iefł, to drugicy godziny fatwie ode 
( mienić może, Bóg tat pofłanowił, że fię twpyftłie reCZY 
_ tzaju fwego ftać mufią.  Blogo temu, ttóry cza8 trafi. 


byby Bybzi byli czas Mejjyafa i nawiedzenia fwego 


_ $ Prorotów i z fazań Chryftujowych uznali, dobrzeby 3 nimi 
_ było, Quf. 19, 44. To mądre wywiadowanie fię czafuł 
_ twierbza raczójy mądrość, opatrjność i rząd Boffi, nie 
_beby ią narufać miafo. Obiawienie Sana ©. twiele przij= 
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pomina czafu t liczby, a w nich fię też zamyfaią wielfie 
taiemnice. 

3. Bo wtóre ffazuie nas CEhryftuś Sezus Pan naj fam 
ra czaś nieba, ffońca, tfiężyca i gwiazdów, uf. 21, 25. 
Bo niebo ieft zwierciadłem wielfiego Świata, w ttórym 
rozumny czfowief widzieć może, co fię dziać ma na ziemi. 
Ńiebo fię jmęci t daie znafi, fieby wieffie fary na ziemię, 
przyiść maią. Sato Jzałaf, r. 13, 10 mówi: Gwiazdy 
niebiejfie i planety id) nie dopufczaią Świecić Światńu 
fwemu, zacmi fię ffońce, gdy mfchodzić będzie, a miefiąc 
nie wyda Światła fwego. Czedh. 32,7: Żafryię niebiofa, 
i ciemne uczynię gwiazdy ih: Gfońco obfofiem zajłonię, 
a ffigżyc nie da światła fmego. Wfyftfie Światła iajne 
na niebiojach zaćmię dla ciebie. Joel 2, 10: Słońce i 
umiefiąc fię zaćmi, a głwiazdy zawściągną iafność fmoię. 
Dla tego mówi Pan Bóg Jer. 10,2: Znamion niebieftich 
mie bóycie fię, ztofafcza, gdy pobożni iefteście t w boiażni 
moićy żyiecie. Bo tym, ttórzy z Boga narodzeni, W nowym 
narodzeniu żyią, nie może niebo i cała natura nic fłobzić, 
dla tego fię im znamion niebiejfich nie bać nie trzeba, iało 
pfalm 112, 7. mówi: Sprawiedliwy ffyfąc złe nowiny, 
mie boi fię, ftatecznie ferce tego dufa w Panu. W tu fię 
może mówić: Gzfowieł w Bogu mąbry pannie nad głwia: 
zbami. Bo ftórzy ją 3 nowego narodzenia, ci żywotem 
fmoim ją nad naturalne niebioja i nie ją więcćy Dziećmi 
gwiazd, ale dziećmi Bożemi, Jau. 1, 13., i żgią w wierze, 
przez ftórą fię przed mocami naturalnego nieba utryią. 
$ecz ftórzy nie w nowym narodzeniu żyią, ale według ciała, 
ci fię niech boią, bo mugą plagi niebieffie ponofić, ponie= 
waż po Poganjfu żylą. 

4. o trzecie tedyć cale iawna, co zaćmienia wielfidh 
świateł na niebie i fomety za odinianę na ziemi z fobą 
przynofą, nie tylo na famotnych wyfofid ojabadh, przez 
id) Śmiertelne zeyście; ale tó w odmianie Stróleftw i Pańftw 
iw inpyd wielfidh fara cafych frain, 3 tąd tój z dos 
Świadczenia będzie mówiono: Digby fię fometa na niebie 
gie pofazaf, żeby po nii nie byfo co złego przypło; i ją 
tałowydh przyffadów wfyftfie byftorye pełne, Dobrze świa: 
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domy iejt przytfad Suliufia Eefarza, że go gwiazdbowiepcż 
ob tego dnia, ftórego był na tatufu w Otzymie przebity, 
przejtrzegał. A gdy ten dzień przyfedł, tedy on fię 3 grwia= 
gbowiefcza naśmiewał, mówiąc: Oto, on dzień teraz 
przykedł Ma co mu gwiazdowieficz odbpowiebziaf: Ale 
iegcze ten dzień nie przejedł, Pofebł tedy bo rady i mie 
zernie iejł zabity, 

5. o czwarte tedy naywiętga część lubzłicj chorób 
ż gwiazdów pochodzi, iafo prawdziwi Dłedbyfowie t, i. [e= 
tarze wiebzą, ttórym choroby ż gbiazb pochodzące z przys 
czynami fmemt i z uzdrowieniem fmwoim fą znaiome, Cóż 
ją doroby miefięczne, ttóre ża wpływem tfiężyca przychodzą 
i ttóryh z nim przybywa i ubywa, iafo twielfa choroba 
t nieftóre parafiże i powietrze morowe i wiele innych iado= 
witycj chorób? Go te żywocie, w fprawach i uczyntach 
lubztic za odmianę czynią, pałazuie doświadczenie. 3 tąd 
tó pewny ffawny Dedyf nautę o gwiazdach za czwarty filar 
naufi lefarjfićy trzyma, iafoż tóż nim iejt, 
6, Bo piąte pige pewny uczony mąż:  Mtiepyfowna 


EM recz, wierzyć że tat wielfie niebiejfie dzieła, ftóre więtge 


ją, niż cała ziemia, żabućy mocy ffutecznóy nie miaią. 
Ponieważ, iaf Gilozof mówi, czym zacniege fą formy 
v3eC3Y, tym zacnieygą moc maią fante rzeczy, ttórych for= 
mami ją. Gzłowiet ieft centrum ($rzedni punft), wieffego 
świata, fu ftórenui wfyftfie promienia zmierzają 1 w nim 
fię pofpofit zbiegaią. 

1. Do tego, ttóżóy nie chciał przyznać, że firmanient*) 
nie ma ffutecznćy nocy tw człowiełu, ponieważ cały fire 
_ mamtent ieft w człowielu: 3 caly ftrmament małego świata 


| 3 fiemamentem wieltiego świata, ma bardzo tatentną i wielfą 
 barmonyqą**), iafo prawdziwi Gilozofowie dobrze wiedzą, 


Vie mówię ia o ffutecznóy mocy gwiazd, ttórą tat nazwani 
gwiazdarze gwiazdom bez fundamentu” F*) przypijuią i na 
_ dtóróy gwiazdbarze fwoię gruntnią, przeciwfo ftóróy niemal 
_ Wfyfcy Teologowie) za czafów nafych pijafi t onę zarzucali ; 


E *) £ t. rozpofłarcię nieba. *%) t/t. zgodność, ***) t. t, beż prźija 
_ Gbny, 7) t. t. nauczent ptjma 8. 
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fecz mówię o naturalnych mocach nieba i gwiazd, że ff 
tecznóy i moch w człowiefu, iafo w mafym świecie, za: 
rzucać nie możemy, dla tego, ponieważ gwiazdarze tat 
niepewne rzeczy prorofuią. Cóż temu gwiazdy winni, że 
gwiazbarze i mocy i fif nie fepićy zrozumieją? ŚŃ goyby 
fto nafę teraznieyką naufę lefarjią, a naufę o gwiazdach 
chciał na wagę włożyć, tebyby fię znalazło, że też Relarze 
częjto w leczeniu fwoim fię omylą, taf, iafo gwiazdarbze 
w fmoinr prorofowaniu. Gzy dla tego nocy ziofom przy= 
pifywać nie mamy? Cóż temu ziofa winni, że (udzie och 
idj lepićy nie rozumieią. Potrzeba tćż w wyfładach i az 
ciąganiadj świadectw Pijma Świętego, Jzai. 4, 22, ftóre 
Prorocy przeciwfo gwiazdarzom i wiegczbie 3 gwiazd o przy: 
głych rzeczach mówili, różność uczynić między fprawami 
natury. Żydzi dcieli fię niewybadanyh fpraw Bożych 
natury wybadać, co ieft rzecz niemożna, bla tego 3 gwia= 
zdarzami. wftyb odnieśli i naśmiewani byli. fFarao w 
Ggipcie i Nabuchodonozor W Babilonie chcieli fię od Egie 
pifij i Babilonie chcieli fię ob Ggiyfficj i Babilonftich 
mębrców nadnaturalnych fpraw Boftich wtwiebzieć, zwłafcza, 
jnów i id) wyffabów, ftóre byfy mad naturęz a to nie 
było w nocy tych mędrców, 1 Moyż. 41, 8. Dan. 2, 27. 
Potrzeba do tego mądrości, zwłafeza, Duda Bożego, ftórty 
fię wfyftfiego baba i głębofości Bożydh, 1 for. 2, 70. 
Dla tego ih wymawiaf Daniel przed Strólem i profi za 
niemi, że id) Mról nie zabif. Ale on powiebział Srófowi 
fen iego i prawy wytład przez Ducha ©więtego, iafo tćż 
i Zózef Paraonowi. Su ten zmierza też i Salomon w 
Saznodziei fmoim, że człowief nie może dościgiiąć fprawy 
Bożcy, mianowicie z natury, iebno prez Ducha Gwiętego. 
Dla tego nie wzrugaią tafowe wyrofi ffutecznćy mocy I 
wpływu niebioś. 
8. Recz niej będą te wpływy niebiejfie tat możne, 
taf mocne, taf prętfie, tat biegłe, iaf chcą, iednafże one 
i wfyftfie mocy niebios i żywiołów ją wierze i modlitwie 


pobdane. Bo wierzący iejt w Gkryftufie Panem catćy natury, a 


co w Obiaw. 12, 1. ieft wyrażono przez nietwiaftę, oblee 


czoną mw ffońce, a tfigzyc pob nogami ióy. Zo ieft, wierzący 4 i 


(A i PPE AF, LE Ju e. ;- 
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iejt w Gbryftufie nad wfyftto wywyżfony i w. niego wfczee 
piony, w Chryftuja obleczony i iejft uczeftnitiem chwały 
i ćwiatłości iego i ma całą naturę pod nogami fwemi. 
Wierzący teft w Chryftufie nowym ftworzeniem, 2 Mor. 5, 17., 
i zwycięża w Chryftufie wfyftto. Bo wfyftfo, co fię a= 
todziło 3 Boga, zwycięża świat i wfyftfo, co ieft na Świecie, 
1 San, 5, 4: Wfyftfo ieft możno wierzącemu, Mart. 9, 238: 
Oto, wam dawam moc, abyście deptali po wężach i po 
niedżwiadłach i po wfyftfićy mocy nieprzyiacielffićy, Ruf, 
10, 19. *Babnie po bofu twym tyfiąc, a dziefięć tyfięcy 
po prawćy ftronie twoich, ale fię do ciebie, nie przybliży, 
po (wie t po bazyligłu deptać Gędziefi, wa i fmofa pode= 
pceg, Pf. 91, 7. 18. Ou mię ffrhie w dzień zł) w przys 
bytfu fwoim, zachowa mię w ffrytości namiotu fwego, a na 
jfale wywyżfy mię, Pf. 27,5. Gdy póybzief przez ogień 
i przez wody, bębę 3 tobą, że cię rzefi nie zaleią, a płomień 
nie imie fię ciebie, zai. 43, 1. Ufaycie, Sam zwyciężył 
świat, Ban. 16, 33. Oto, idzie Nfiążę świata tego, a we 
mnie nie nie ma, Ban. 14, 30. Bogu niedj będzie dzięta, 
ftóry nam dał zwyciejtwo przez Pana nafżego Jezuja Ehry= 
ftufa, 1 Mor. 15, 57, Stój nas odłączy ob miłości Bożćy? 
Czyli utrapienie? Gzyli uciff? Czyli zimno i nagość? 
Pewnienem tego, iż ant żywot, ani Śmierć, ani Aniofowie 
ani Sfięftwa, ani twyfofość, ani głębofość zc. nie może na8 
odłączyć ob miłości WBożćy, ftóra ieft w Sezufie Chryftufie. 
8 tym wfyftłim przezwyciężamy przez tego, ftóry nag 
umifował, tym, 8, 35. 37. 39: Przez wiarę święci 
otwierali i zawierali niebo, zagafali moc ognia, roffazywali 
ffońcu i ffiężycowi, fię zaftanowić, zawierali (wom pageżęfi, 
Żyb. 11. 33, 

9. Xecz nie tyffo natura wierze ieft poddana, ale 
t wfyfłfie mocy i bramy piefiefne, grzech, Śmierć, biabeł 
t pieffo; bo zwycięftwo Cbryftujowe ieft nage: My ztwye 
ciężamy w nim, a on w naś. Dla tego mówią oni fiedni= 
dziefiąt uczniowie; -SBamte, i biablić fię nam poddawaią 
Ww imieniu twoim. Ja co Pan odpowiada: Mtie radnycie 
fię z tego, iż fię wam Źli duchowie poddawnią; ale raczćy 
tadnycie fię, iż imiona wafe napijane ją w niebiefiedh, o 


- 
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ieft wafe zwycięjtwo, wafa moc, wafa chwała, wafje 3ba= 
wiene, wafa ffawa. Przez mię iejteście bziećmi Bożeni, 
bziebzicami £ Panamt wfpyfttiego. A tat wfyfttich wierntych 
imiona ją napijane w niebiefiedh, że przeż wiarę m Ehrt= 
ftufie fą fprawiedliwemi, zbawionemi, i zwyciężcami, a 3 
Gbryftujem dziedzicami i Panami wfyfttiego. Wedlug tego 
niech tażdy rozumny i wierzący ftanotwi, rozfądza, rozrząbdza 
naturalną ftwoię przyrodliwość, i niech wie, że ieft Panem 
nieba, t że pamuie nad gwiazdami. 


Mobdlitwa o dobre zażywanie gwiazd. 


Yóednogach, święty Boże, ttórego dywatę niebtofa opowiadatą, ttórego 
rąt Dztefo rojpojtarcte ojnatymute, ttóryś czaju gniewu dopukczać 
oganom, aby choDzilt ja drogami fwymi, t oddałeś tm ffońce, t wgyjttte 
aftępt) niebtejfte, podług ttórydh natfantanta żyli, tato beż Boga na 
wiecie: Wyfławtam, cię, przeto, że będąc rozgniewany, odwróciteś zapale 
czywość gniewu twego. £yvś mię, acztolwteftem byt grzegnitiem, z Poga= 
nów raczył przyłąć, w CHryftufie Jezufie, Synu twoim, w tym teftem 
NOWYM ooejeakek. Du wftąpi! wyjofo nad wfoftlie niebiofa, a tego 
s ntm gtednoczeni wierni fą pojpofu 4 nim pojadzent na niebiejlech; prze: 
tóż ła moię żałość i radość nie gmwiagdom, t ich ffuteczney mocy, ale 
rządzeniu twotemu iedynie przypijywać bębę. Użycz mt fajft tmotćt, 
abym 3 gwiazd twóy Datejtat t dywalebną wgechmocność t ozdobę twego 
chwalebnego miegtania uznał, ale id) nigdy za rżądzce mote nie trztymał. 
Su temu tońcowt fpraw we mnie, o Panie! nowy żywot wiary, abtym 
nie hodził według pożądliwości zepiowanćy natury, podług ftórćv teftent 
pałecięciem gniewu; ale abym tato nowy cztowiet, twoim Duchem tafft 
rządzony, t oczyma twemi prowadzony, ż tobą chodził, wgoftfo, co na mnie 
popotdae, tato 3 rętł twoićy przytmował, t 3a to tuię twoie zaw$e mielbif. 
tech patrząc na gwiazdy, uważam twóy Dtatejtat, ftóry cdhwalify ob poz 
cątta wejpoł śpiematąć, t gwiazdy zaramne, twotę niezmierną mątrość, 
po fug ftórćy ty gwiazdy, ttórych liczby nift radować nie może, tmientent 
nazywaj. Day, abym prze Ducha twego, taf ffowa twego pilnował, 
ie yy tutr eńta nie tylfo tu łaffawie w fereu motm weffa, ale gdy) przy 
pńcu świata tćj gwiazdy będą padać z nieba, jebym ufność miał, t po: 
fpofu w liczbie tych byt snoleglony, ttórzy fię w Strślefiwie twoim świecić 
będa, tafo gwiazdy, na mieti wieczne, Amen! 


Zamfnienie wtórćy Rfięgi. 


Qut. 21, 36: rzetoż czupcie, modląc fię na łajbą cza8, abyście byli 
godni uyść tego wgyjttiego, t jtanąć przed Cynem cztowieczym. 


PB zamtnteniu mugę Ghryftufa mifutącego Gzytelnita tecze wąględem 
[fu punttów mtle napomnieć: Be fu niczemu innemu nie zmierzam, 
t nie tnnego nie gutam temi Rfięgami moimi, tylfo ieby przy czyftet 
religit t wyznaniu wiary nagćy, ttóra w Stośctofach Augfpurtttery Stone 
feffpt brzmi, t w Formule Stontorbyi powtórzona teft, (Do ttórety fię ta 
tćj fercem t uftmi przygnatę, i chcę, zeby to Pifma moie nie inaczćy, tedno 
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pobfug niey zrozumiane byty,) też t Żywot święty Gbrześciańftt mógł być 
ponmożony. Bo nie pomoże nic czyfła nauta tym, ftórych nie zdobt żywot 
święty. Czbftość nautł muji być czuynemi oczyma zachowana, ale świąto= 
bliwość żywota 3 więtgą pilnością pomnażana. ©63 pomoże wielta nauta 
bez pobożności? Daleto lepga rzecz tejt przeb Bogiem, człowiefa wycho: 
wać pobożnego, niż uczonego. ABiele td tejt, tiórzy uczą nautt Chryfiu= 
fowćóy 3 wtelfą pilnościa ale mato ich teft ftórzty) uczą nauft Cbrpftufówet. 
DO czym niech Chrześctańji Czytelntf raczy przeyrzeć Przedmowę pierwgćy 
t Bamtntenie czwartey Kfięgi. 

2. Jeżltby też (to rzetf, żem naułę o Cbhrześctanffim żywocie za ferolo 
opifał, temu odpowiadam ; Że tćj t naf zły $bywot teft feroti, ffoda naga 
teft mtelfa, t nieuleczona, balćy tedy odlupienie nage teft fprawa wtielfa, 
t głębofte morze, nawet t frzpż naf teft rozmaity. £ecż ftobty to tedna 
chctaf mieć frócten, ten tylo niech czhta, co w pierwgćy, w brugtón i m 
trzecie) Stfiędze o pofucte, o ga o miłości, o poforze, o cichości, cier= 
pliwości t o frzyżu w pemne rozdziały zamtniono tejt, tedy trótto będzie 
miaf, t znaydzte cafy jymot Ghrześcianiłi. Vecz teżli całą tę fięgę czytać 
bębzteg, tedyć czag t pracę ovnie nagrodgł. 


Niedj Bogu wielfiemu Cześć będzie famemu! 


— otREzz a 
ŻW iż MACA ŻA 
„ 


PBezebinotwa tezecićy Rfięgi. 


Trzecia Kjiega 
0) 


Brawdziwym 


E - Ghrześcianjtwie. 


Jrzedmowa. 


ato Żywot nag naturalny ma ftopnie fwote, dztectńftwo, mięjtwo t 

ftarość fmoię, tat tćż teft 3 buchownym t Ehrzesciańititem Żywotem 
nagym. Bo ten ma początet fwoy w potucte, przej ftórą fif czfowtet ma 
fażbyy bzteń polepga: Yła to naftępułe więtge oświecenie, tato śrzednt 
wiet, przed uwajante Bojftch rzeczy, przej modlitwę, przez trzbż, przej co 
wfyjtio Dart) woję pomnożone bpwatą. Ita ofłate! najtępnie Doffonafy 
wiet*) ttóry zamijł w catownym ztednoczeniu przez miłość, co Pawet 
S. zupełnym wieftem Gbryftujowym nazywa, t doffonałym niężem w 
Ghrvyftufie, Gfej. 4, 13. 


2. Tegom porządfu ta w tych trzech Sfięgach, co tylfo byfo można 
proftczegać | t mam ga to, że całe Chrześciańfjtwo, (gdy Stfiqżta Wodlttem 
o tego przytbzie,) w ntch, Do potrzeby tejt optjane, choć fię nie wgyltftego 
doffonale t taf, żeby na niczym nute fchobzifo, dawtodło. Mle czwartą 
Sfięgę dla tegom chctat przydać, żeby widziano, tat fię Bijmo, Chryftuś, 
człowiet, t cała natura pojpofu zgadzałą, t tat wgyftfo w tedno mteczne, 
dywe żrzobfo, ftóre teft jam Bóg, z nowu wpływa £ do niego prowadgł. 


3. Ale żebyś mię w tóy trzecićy Sjiędzie prawie zrzozumiał, tedy 
miedź, że na to tejt fporzqdzona, tafbyś tróleftwa Bożego w tobie futać 
t ono gnaleś: mógł, Quf. 17,21. Go teżli fię ftać ma, tedy mufjig Bogu 
twote całe ferce i dbugę oddać, nie tylfo rozum, ale t wolą t ferdeczną 


*) Vtte że tego foniecznie bofłąpić, ale że fif o to że wpyjtttch fię fła= 
ę 
rać potrzeba. 


j Przedmowa trzecićy Rfięgi. 

mitość. Biele id mniemaią, że to inż dofgć i nazbyt ieft do id) Chrze: 
ściańftwa, tiedy Chryftufa udywycą tożumem, przeż czytanie, SE 
ie, co teraz tejt pofpolita nauła o ftowie Bożem t tedynie tylfo fię m 
Zeorhi i wiadomości zamyfa, a nie uważaią, że druga przednia moc Dufiy, 
gutafcda wola, i ferdeczna miłość Do tego należy. Obie mufig Bogu i 
Cbryftujowi dać, tedyś mu twoię całą dufię daf. Bo wielta rojność imię: 
zy rozumem, ftórym G©hryftufja pożuawamy, i między wolą, Ftórą go mie 
tuiemy. Bo pożnawamy Chryftufa, tat wiele możemy. Ale go mituiemy, 
iafi on ieft.  Ghrvftufa przez iedynę tylfo wiadomość poznać, a onego nie 
miłować, żadnego pożytfu nie przynofi.  Seft tedy itac razy lepiej, 
Chryftuja mifować, niżeli umieć wiele o nim mówić 4 Di putotmać. Cfeż. 
3, 19. Przeto mamy Chroftuja rogiem nafvm tat gufać, jebyśmy go 
tćż ferbeczną wolą i upodobaniem miłowali. Bo g prawbziwćy znato= 
mości o wafoo pochobzi tej miiość Cbrvftujowa. Sejli tego nie 
czynimy, te 40 prawdzie znaydziemy; ale 3 mielą mafią Biobą. Bo 


to właśnie tejt to, co Ban mówi Watt. 7,21: Nie fażdn, ftóry mówi: 
Panie, Panie! wnidzie do Sróleftwa niebiejfiego. Daley tedn też ją 
dwie drogi fu doftąpieniu mądrości! gnaiomości*): Bierwfia przez wieltie 
czytanie i dijputomanie, tych nazywamy uczonemi: Druga przez mobliz 
twę i miłość, a tych bej Hm. śmiętemi. iębzy temi ieft wielfa roz 


ność : Omi, ieżli tylfo ją uczonemi, a nie mifośnitami, tedy fą pyfni t 
nadęci: ci uniżeni i pofotni, Bierwfiq drogą wewnętrznego farby twego 
nie znaydzieg: drugą ale drogą znaydzieB go w fobie. ła to gmierza 
cała ta trzecia Sfięga. 


4. Jafże tedty ieft rzecz chwalebna, fofitowna i wdzieczna, że nag 
nadwyży i nalepki farb, tróleftwo Boże, nie ieft zewnętrznym, ale 
mewnętyznym dobrem, ftóre zawke przy fobie nofimy, ftóre iejt ffryte 
przed wByfttim wia tem, i przed famym Diabfem, ftórego nam te; ani 
świat, ani biabef wziąć nie może! Do ftórego też jadney wieltićcy nauti, 
ięsyfów albo tsięg nie potrzebuiemy, ale tlfo ferca fpofopnego, i Bogu 
fię odbaiącego. ŚBezyttagtami tedy) pilności, abyśmy wepli do tego nąz 
Pejo wewnętrznego, jfrhtego, niebiejfiego dobrai bogactwa. Cóż zewnątrz 
fufamy na świecie, ponieważ wewnątrz w nas mamy wfyftło, i cafe 
Sróleftwo Boże, ze wfiyfttiemi tego dobrami ? AB nagym fercu i bufi ieft 
prawa Błofa Ducha Świętego, prawy Warjłat Swiętey Tróych, prawy 
Sościoł Boży, 1-or. 6, 10, prawy dom modlitwy w duchu i m prawdzie 
Jan. 4,23. Bo acztolwief Bog przej fwoie wfędobytność me wpyftftcdy 
rgeczad ieft, nie zamtniony, ale w fpojob niepoięty, ftórym niebo i gtemię 
napełnia; tednafże ieft ofobliwie i właśnie w oświecony dufiy czfowiecz h, 
w ftórey miefła i rezydnie Q3.06, 2. ało w fwoim włajnym obragte i 
pobobieńftwie, w nićh aw tafte uczyni, iati fam ieftyfm odpowiada 
w fercu**) zawfe na wzdychania nafie. Bo iatże iefł można, żebt) famego 
fiebie temu wymowif, u ftórego ma mieffanie jwoie, owa, ftórego fam 
potufia i nofi? Bo mu nic nie ieft milfego t wdzięczniepfiego, iaf gdy faz 
mego fiebie udzieli tym, ttórzy go pułaią. 


*) futer miał pilną, i gorlimą modlitwę za dalefo pożytecznieybą do 
prawdziwóy naufi, mądrości i pobojności, niżeli czytanie przez wiele dni. 


**) Gdy ferce nafie uśmierza i ujpołoia. 
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5. Do tego potrzeba dupy fczerey, cidhóy i fpofopney. Btedyć fi 
dufga ftanie cię t jpofoyną, fiedy fię od świata odwróci. $B tąd tół i | 
Poganie mówiłi. AB tedy dufa nafa będzie mądra t roftropna, tiedy 
będzie fpofovna i cicha. © czym Cyprian ©. zacnie mówi: To teft, mówi, 
trwafe odpoczynienie i bejpieczność, gdy czfowieł od gwaftownyh wiatrów 
tego śmiata będzi mybawiony, a oczy i ferce fmoie poduofi do Boga ż 
pe, i jercem tę do Boga przybliża, i rozumie, że wgyjtto, co między 
lubgtiemi rzeczami ża co wyjoliego i foftownego będzie trzymano, m fereu 
t w umyśle iego teft firyte: Taf, że cztowief 3 rzeczy) tego świata, przynats 
mutiey fobie nie życzy ani żąda, ponieważ tafowe jerce iejł nad śmiat, i 
więciy teft, niżeli świat. © iafi niebieffi to ieft ffarb, ob zwiąjtów i fidef 
tego świata być wybawionym! „Jaf wyfofie i wielfie to bobro, do ftórego 
wielficy pracy, ant przyczyny do wyfofich lubgi, albo wielfiego biegania | 
nie potrzeba: ale to iejt dar fajfi Bożćy. Bo iafo jłońce jamo z jiebie 
| śmieci, dzień fam j fiebie oświeca, żrzodfo jamo 3 fiebie płynie, degcż jam 
JĄ fiebie pada t polewa, tat fię teg Duch Swięti w tafą dufę wlewa, ftóra 
ię 3 świata bo Boga wąbita. 


may 


JJ - 6. 8 tych ffowach ieft mielfa mądrość, i w tym fię zamyfa cała 
Summa tey trżecićy Stfięgi. Va ten czaś częjto fię dofaże, luboć w iedntyym 
JĄ ofamgnieniu*) ffryty jłarb w duby nafćy. To ofamgnienie lepfie iejt, 
14 ni niebo i ziemia, i niż wfojttich ftworzeń wdzięczność, iat Bernharbuf 
| ©. mówi: Sttóra dufa fię raz prawie nauczyła, fama w fię wfłępować i | 
H oblicza Bożego fufać, przytomności Bożćy wewnątrz w fobie foBtomwać, 
| tedy nie wiem, czy talowa buga za boleśniepką rzecz trauma, na pewnt | 
p czas męfi piefielne cierpieć, czy tćż to, żeby po użnaney i Doznanćy fłobfo= 
ih, ści tego świętego ćwiczenia z nomu wyniść chciała do rojfoby, albo raczćty 
h do uprzyfrzoney ciężtości świata i ciała, i do nienafyconćy pożądliwości I 
s niepofoiu zmyjłów. A3 dotąd Bernhard ©, Bo tafowa dufa znayduie 
| nie tylfo naywyjke dobro jama w fobie, fiebty Boga wfłąpi, ale też i 
h nabywyżgą nędzę jama w fobie, fiedy Boga utraci. ZBibzić ona dobrze, 
(ki je w Bogu żpie, iafo w zrzodle żywota, Kiedy światu obumrze; a zaś, że 
A tm więcey naświecie żyie, tym wiecey Bogu umiera. Tatowa dufa, ttóra 
PY światu umarła; żdie prawie w Bogu, i ieft Bożą roffofą i radością, fto= 
dlim i doprzafem gronem iagod wiunych winnicy) Gbryftujowóy, iafo Pieśni 
i Salomonowa śpiewa: drugie ferca fwiatowe ją gronami gotąfiemi i nie: 
Ddoprzafemi. Ale znati tatowey dufy, ftóra światu obumarfa ją te: Stiedty 
cztowief we wfojttich rzeczach wolą Bożą wyżćy, niż wolą jwotę waży, 
mifość włajną tfumi, pożądliwości ciała umartwia, rojfoft świata fię 
fhroni, jamego fiebie za naypodleyfego czfowiefa trzyma, blizniego fmwego 
nie fatwie fadzi i potępia, Bogu jąd poleca, famego fiebie nie wynofi, gdty 
będzie dwalgny, ani fiętć fmęci, gdn będzie Sonię wfyftto cierpliwie 
gnofi, i na nitogo fię nie fary. Przytfad tatowey Bogu gaofiarowanćy 


ul woli mamy na Królu Dawidzie, a Gam. 23, 15, gdy tat wielce pragnął 
ię pić wody ftubni Betlehemificy, a oni trzćy nocarze fię przez nieprzbia= 
HI ciele przebili, i Królowi onćy wody) nacierpaw$y przynieśli, tedy ią wylać 
H przeb Panem, to ieft, zaprzał fię jwćy włajney woli, ponieważ ci trąćh 
iH mocarze żywot fwóry ga tego wolą obmażyli. 

U 


+) Tu nie będzie mówiono o żadnym zachwyceniu, ale o wewnęteżniy 
nieofacowanći radości bugy w Bogu. 
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7. Otoj, w tym zawijfa prawa dojfonałość Chrześciańjftego żywota. 
Bo doffonafość nie teft, tafo nieltórzy mniematą, wvjota, wielta, aib 
wna, niebtejła radość, nabożność t democha; ale teft p dra fwoiety wła: 
fnóy wolt, miłości, by M uznanie fmotcy włafniy nifczemności, ufta= 
wiczne wypełntenie woli Bożćv, gorliwa miłość bliżniego, jerbeczna (itośc, 
t jumownie mówiąć: Tata mifość, ftóra nteżnego nie żąda, nie myślt, nie 
gta, tylo tedbynie Boga, co tylfo w jfabości tego żywota można teft. 

tym tćj zawtjła prawa Cbrześciańjfa cnota, prawdziwa wolność i sw, 
fóy, w zwyciężeniu ciała t cielejnych afettów. O tym w tey trzeciey Rfię że 
Dałćy cdotać będztefi, t tego, gd fię w tym (wiezyć będzief, w fantćh rzeczty 


dozna. Do czego tobie t mnie tafft Duda więtego dycię, ttóra w naś 

wByfłto jęczac śrgobłować t dotończyć muji, 8 

dwale, 

PI. 37, 4. 5: SRodjay fię w Panu, a bać prożby ferca 
twego. Spuść na Pana drogę twwię, a ufay w nim, 
a on wkyftło uczyni, 


ogu fu cgci, ffawie t 


men ! 
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OD wewnętrznym ffarbie 


Rożdział I. 


D wielfiem t wewnętrznym ffarbie oświeconego czfowiela. 
1 Sior. 6,19: Azaż nie wiecie, iż ciało wafe ieft Rościołem Ducha 

„__ Smtętego, ftóry w naś tejt, ftórego macie od Boga? 
be ferca wierzące ją miejłaniem Tróycy Gwiętćy, świa: 
dezy Bijmo Święte na wielu micyfcacj, iafo 3 Moyż. 26, 
11. zai 44, 3. i 3. 57, 15. Soel, 2, 27. Jan. 14, 23, 
r. 17, 28. Stzym. 15, 18. 1 Mor, 2, 11. 1,3, 16.1. 
6, 19. 2 for. 6, 15. Gal. 2, 20, Ej. 3, 17. it t.4, 
24 fol. 3, 10. 1 Jan. 4, 15. %le ftóż iejft między 
Efrześcianinami, ftóry ten ffarb w fobie użnaie, wielce 
waży, t onego fuła? Zeby tedy prawdziwy Ehrześcianin 
fwoię włajną, niebiejfą i duchowną godność i wfpaniałość 
poznawać fię uczył, i fwego naywyżfego ffarbu fant w fo= 
bie ufał i znalazł, bo tego w tey trzecićy Stfiębze dofłate= 
czny powód będzie dany. ©Do czego tćż przed tym w 
_pierwkćy Sfiędze, w rozdziale piątym, fundament ieft poło= 
żony, zwłaficza, iafo fłowo Boże w człowiefu przez wiarę 
mufi być ożywione. AB drugićy Kfiędze zafie, ob 27. aż 
do 34. rozdziału, iat fię Bóg dupy miłuiącey poznać daie, 
iafo naywyżga miłość, dobroć, piętność Świątobliwość i 
mądrość 20. 

2. Bonieważ teraz wielfi ffarb w fercu nie może być 
uznany i fufany bez cichego i wewnętrznego fabbatu ferca, 
gdzie Duc Gwięty wewnątrz uaucza, przez uważanie ffo= 
wa, fiedy oświeca, ożywia, fieby Duch węyjttiego fię bada, 
i głębofości Bożydh, 1 Sor. 2, 10, tedy trzeba wiedzieć, 
iafby ferce do tafowego cichego fabbatu przyprowadzić, do 
czego w brugićy Sfiędze, w traftacifu o modlitwie, grunt 
położony iejt, Mecz tu w teg przecićy Stfiębze balćy bębzie 
wyprowadzono, zwłafcza, iafo ffarb ffryty, t perła w roli 
ferca ma być fufana, Matt. 13, 44. 45, przez witąpienie 
tw farego fiebie, oma, w Boga: Bo to iejt wewnętrzny * 
jerbeczny fabbat tafiego ferca, ftóre przez wiarę iejł oczh= 
fezone, Dziei, 15, 9, i przez Dudja Gwiętego oświecone, 


"PTE 


ada Zd. rL RTU Ę WIECHCAŁ EX, (mP ELAMĄŁ -włognoj 
* r óZÓ: 9 ról ) Re "Pb ady c SI ga 


człowiefa oświeconego. 8. 3. r. 1: 557 


3 tego ffarbu Ducha i Strólejtwa Bożego, ftóry w wierzą: 
cym fercu ffryty leży, pofła wfyftfa mądrość wyfofo oświe- 
conych niężów Bożyd, ttórzy fiedy żyli, nawet i świętych 
Brorofów i Apoftołów. STcy perly potrzeba futać, tę rolą 
fprawować, ten dar Ducha i łajfi Bożćy wzniecać, iafo 
tfierfę ognia, ftóre rozniecamy, iafo Pawef GS. mówi, 
1 Zym, 1, 6. 


3. Recz żebyś na początfu tey Stfięgi, ftóra cale na 
wetwniętrznego zmierza czfowiefa, proftą t gruntowną nautę 
miaf, iaf bziatfi Boże ob zewnętrznego człowieła odtyie: 
dztone niaią być bo wewnętrznego, to ieft, na grunt ferca, 
fu iego doświadczeniu, poznaniu, oczygczeniu, odmienieniu, 
tw idj jerca gruncie fu doznaniu Boga i Króleftwą niee 
biejfiego, tedyć o tym mw tym pierwgym rozdziale profłą 
nautę dam, wzajem i z ofobna, a w naftępniącydj nautę 
Boją męża Ducha pełnego, Zana Taulera, wprowabzę, Ftóż 
tegom też ffowa w tey Stfiębze, ile tylfo można było, a 
ile nag terażnieyfy ozdobny ięzy! tiemiedi na to zezwolił, 
zotrzymał, © tym mmiey naśladniącą naułę: Ponieważ 
cafe Pijma Święte na ferce człowiefa patrzy i nalega, tedy 
cała nauta o ffotwie Bożem albo nauta Taulerowa na we: 
wnętrznego czfowiefa zmierza, i na wewnętrzny grunt ferca, 
albo bufe. Dla tego częfto mówi o wewnętrznym gruncie, 
że Boga i Sróleftwo Boże w nim czyście mieć, fufać t 
gnaleść potrzeba. To ieft: Go Pifmo Święte, i czyfty wys 
tlab Pijma zewnątrz opijuie, to fię mufi w gruncie ferca, 
w famćy rzeczy i prawdzie taf znaydować, Do tego pos 
trzeba wfłąpienia do fmego włajnego gruntu. A czym wię: 
cćy człowieł od świata wychodzi i famego fiebie, tym wię: 
cy mchobzi bo Boga, w iego wieczne zrzodło, Ś czym 
więcćy prawdziwy Ćhrześcianin to czyni, tym więcój fię 
Sróleftwo Boże i ffryty ffarb w nim obiawia. Sto tedy 
tego wewnętrznego owocu Duda, albo nowego człowiefa 
ż tego nie pozyjłaf, ten przeb Bogiem z wyjofą Profefjyą 
jmwoią nie będzie wiele ważył, ale podbpadź pod defret Pańjti 
Matt. 7, 22: Panie, izażeśmy w imieniu twoim nie pros 
tofowali? MWbowiem przed Bogiem uie płaci nic zetonęz 
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trznego”) ale to, co ieft wewnętrznego; Mni co z litery, 
ale co z Duda pochodzi i w Duchu zależy. Przetoż (iafo 
w przedmowie namieniono) wielfa rożność ieft uiędzy uczo- 
nynt przeb Światem i między uczonym m Bogu, albo tnię: 
dzy nauczonym ti Świętym. Uczony zewnętrznie z  [itert) 
nabywa nauti, święty z Boga wewnętrznie z Ducha ©wię- 
tego, 3 pomafczenia, ftóre nas wfyftfiego naucza”*) 1 San. 
2,27. Uczony ma nautę w ffowach, Święty tw mocy. 
bowie nie w anowie zależy róleftwo Boże, ale w mocy, 
1 Mov. 4. 20. Recz żebyśmy nie przy pojpolitych zoftali 
ffowach, ale ofobliwie projtafom pomagali do gruntu, ażby 
to lepićy poiąć tnogli, teby baczenie mieć powinni na pięć 
części Ratechijnu fwego, iafo to nie prócz id, ale tw nich 
być mują. M naprzód wierzyf, że Bóg zafon fwóy dał 
na górze Synat, na dwu famiennyd tablicah pijany, a iż 
ten zafon ieft Świętą wolą Bożą, podług ttórcy tyś żyć 
powinien. Dobrze wierzyj. Ufeć to nie iejt pożyteczino, ieżeli 
Bóg palcem Ducha fwego, zafonu w ferce twe nie wpife, 
Jer. 31, 338, i fwoićy woli Bojfićy w tobie fani nie wys 
fona. Mali zaś Bóg to uczynić i bo tego fmego zacnego 
w tobie przyiść Dzieła, teby powinieneś mu, zofławfy 
Ggrześcianinen, cale oddać ferce fwoie i fwsią mu zaofia= 
rować wolą, a zatym fłaie fię wola tego w tobie, *L po 
nieważ to wielfa zacna fprawa Boża w na ieft, tięc ufo= 
tonowany Prorot Dawid ©. ufilnie o to profi, ofobliwie 
w ialmie 119 (albowiem na to caly Palm zmierza), 
zeby go Bóg według załonu i świadectwa fmego rządzić, 
prowadzić, i nauczyć raczył, aby tóy taf celney i świętćty 
prawie Bożćóy w nim nie nie przeptodziło. Daley, wies 
rzyf, że Ghryftu8 twoią ieft fprawiedliwością, żywotem i 
zbawieniem, 1 Stor. 1, 30, i dobrze wierzyf; albotwien 


*) Daie znać, ję Bóg ofobliwie na powierzchowne uczynił, tafo to 
ffuchanie ftowa Bożego, czytanie i tazanie zc. nie patrzy, ale na mnęs 
elt tatt teft człowiet w fercu fmotm, teżeli też m nim h owoce Ducha, 


teżeli też ffowo Boże w żywot obrocóne, t wewnętejne duchowne cwiczenie * 


wprowadzone bywa; beż ftórego wewnętrznego fprawowanta wgyftło to, 
co teft SPAC, nic nie pfact. 

*r) Sebnaf nie bez, ale przez obławtone ffowo, prze pilne ffuchante 
t nabożne uważanie, albo rozmyślanie ffoma. 
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gruntu imnego nift nie może założyć, oprócz tego, ftóry ieft 
Jezus Ehryftug, 1 Mor. 1, 11. 3 nienaj w. żadntym 
innym zbawienia; albowiem niemaf żadnego tmienia pod 
niebert danego ludziom, przez ttórebyŚmiy mogli być zbae 
wient, Dziei. 4, 12. Ale Ghryftuja mieć mufij w fobie, 
to tej, wewnętrznie wiarą fię go chwycić, aby fię twoim 
ftał wfajnym, ojobą i wezędem fwoinm. Patrz, gdy Ehr: 
ftu8 twóy ieft, tedy wfyftto ieft twoie, co Bożego teft, 
choćby tyfiąc miał tróleftw i tyjiąc niebios fprawiedlitwo= 
ści t zbawieniu pełnych, tedy to wfyftfo twoie, Albowiem 
Ebryftus z fprawiebliwością fioią więcóy t więffy teft, 
niż tyfiąc niebios fprawiedliwości zbawienia pełnych. A 
tał t grzechy twoie nie fłodżą tobie, choćby tyjiąc światów 
pełuydh grzechów na farlu leżafy twoim. Zat powiniesteś 
ten ffarb mieć w fobie, a nie oprócz fiebie: Oto, róleftwo 
Boże iefł między wami, Quf. 17, 21, to iejt, fprawiedfi- 
wość, połóg i radość tw Dudu Świętym, Itzym. 14, 17, 
Wierzyf, że Chryftus ieft przebwieczne ffowo Qyca niebie- 
jfiego, prawdziwa światłość i óywot Tubzfi, San. 1, 4, 
dobrze wierzyf; ale patrz, żeby to Słowo mówifo w tobie, 
ta ©wiatfość w tobie Świeciła i ten Żywot żył w tobie, 
inaczćy tobie nic nie pottoże, ieżeli tego ffarbu w fobie 
mieć nie Gębdzieg. Mujig 3 Ebryftujem przez wiarę być 
giebnoczony.  Wierzyf, że dobra rzecz ieft, wyjławiać Pana, 
a śpiewać imieniowi twemu, o Rtaywyżfy, Bf. 91, 1. 2, 
dobrze wierzyk. Ale gdy Chryftus fię nie modli tw tobie, 
a Duch Święty w tobie nie wzdycha, Atzym. 8, 26, ttóry 
Duchem ieft taffi i modlitew, jad, 12, 10. A ty w 
prawym Sościele Duda i prawdy, Jan. 4, 23, że w 
Ehrzcie świętym odpufczenie grzechów, notwe narodzenie, 
dziecińftwo Boże dane bywa: Wierzy dobrze. Mle gdy 
owocu chrztu Świętego, nowego narodzenia, pomazania Ducha, 
prawego, oświecenia w fobie nie nia, cóż ci pomoże? AWie- 
szyk, że w  powieczdownym*) Gatramencie Wieczerzy 
Bańjficy prawdziwe iftotne ciało i fre Ehryftufową bie: 


"Przez powierzhownyGałrament rozumie on używanieSatranientalne 
e duchownemu naprzectwło fławione bywa: Mie czynt ale dwotftób tut 


A wieczerzy, wewnętrzney t powierzchowney. 


560 M8. 3. r. 1 O wewnętrznygni ffarbie 
rzef, dobrze wierzyg według ffów Pama Ebryftufowych, 


- Matt. 26, 26. Wle ieżeli przy tym nie maj wełonę= 


trznego duchownego używania, tedy nie tylfo żadnego nie 
odniefieg pozytfu i owocu, ale nab to fąb ieść i pić bę: 
dziej, 1 Mov. 11, 29. Wierzy, że Ehryfłu8 ieft na 
trzyju zabity i ofiarowany Baranet Boży, Ban. 1, 29. 


* dobrze wierzyg: fe ieżeli on nie ieft codziennym twetonę= 


teznym pofarmem twoim, 1 Sor. b, 7, cóż ci pomoże ? 
Bięc widzi, iafo tego ffarbu m fobie fufać i w fobie 
mieć miufiż, nie oprócz ciebie. 

Mobdlitwy, patrz na fońcu rozdziału 28. Mfięgi wtóry. 


| Nożdżiał IL 


Przej iafi śrzodeł cztomiet do fwego wnętrznego ffarbu przyłść powinien, 
mtanswicte, przej prawdziwą wtarę t przeż wjięp w 
fiebie jamego. 


Sgat. 46, 8: Przypuśćcie to do ferca mego, o przefłępnicy | 


ABrawdziwa droga do wftąpienia do fimwego wnętrznego 


jfarbu i naywyżfego dobra fmwego, ieft prawdziwa i żywa 
wiara. Qubo tu w pierwgćy i drugićy Mfiędze z mocą i 
włafnością fwoią, iafo ona fezegulnie na Chryftufie fpo= 
fega i iedynie fię w nim funduie, iejt wyłożona, atoli iebnaf 
o mióy nam iepcze rzecz iedna fu uwajżaniu zoftała wiele 
potrzebna, mianowicie ta, ftóra nam teraz bo nafjego fluży 
pezedfięwzięcia.  Zatym żywy a prawdziwćy wiary włajność 
iejł, Boga fię z cafego trzymać ferca, całą w nim nadzieię 
poffabać, ten ferdecznie ufać, cale mu fię oddać, na mifo= 
fierbzie fię iego fpugczać, 3 Bogiem fię ziednoczyć, iedno 
3 Bogiem być i zojłać, pczegulnie tw Bogu odpoczywać i 
iego wewnętrzny zachować jabbat, Boga fobie mieć za naye 
więfpą żąbość, potudhę, pragnienie, pociechę i radość, opuście 
wfy wfyftfie ftworzenia, niczego fobie nie winfjować, uie 
pragnąć, oprócz Boga, iało naytwyżkego, wiecznego, nie: 


jfonczonego dobra naydoffonalfego, ftóre ieft we wfyfttim. 


dobre, a bez niego żadne być nie może prawdziwe dobro, 
ani na niebie, ant na ziemi, ani tw tóy doczejności, ani W 
wieczności, a to wfyftfo w Chryftufie i przez Ebryftufa, 


z — 


Przez -co człowiet przyiść może (8. 3. r. 2. 561 


*Bana nafiego, ttóry ieft wódz i dołończyciel wiary, Żyd. 
12, 2. Ga to wiara iefł, łtóra nas do nafego wetvnę= 
trznego ffarbu i naytoyźfego prowadzi dobra, 

2. Bierzcie 3 Dawida przytfad, ten tafże tafową miał 
wiarę, gdy rzełf: Panie, łogóźbym innego miał na niebie ? 

na ziemi oprócz ciebie w nifim innym upodobania nie 
mam, Bj. 73,25. STafową wiarę pofazała Marya, fioftra 
Razarzowa, gdy ufiadfy u nóg Jezufowych ffuchała fłów 
ego, Quf, 10, 39. Tata bowiem wiara czyni i fprawnie 
w ferc prawdziwy fabbat, odpocząć, mw Bogu, w ftórynm 
wewnętrznym  jabbacie Bóg fię obiawia. Dla tego rzeff 
Ban do Marty: Marto, Marto! troficzyf fię i Fłopocef 
fię ofofo wielu tzeczy: Aleć iednego potrzeba ; lecz Dtarya 
dobrą czaftfę obrała, ftóra o$ nićy obdięta nie Będzie, Ruf, 
10, 41. 42. £ecz ttóraż to ieft naylepga cząftfa? Bez 
wątpienia Bóg fan w Ebryftufie Sezufie. Albowiem przez 
tę wiarę, ftóra Bogu iebynie w fereu pozwala mieyfca, 
naylepfa fię obiera cząftła. Przez tę wiarę ofiada Bóg 
ferca człowiecze i mieffa Chryftus w nas, wejpół 3 Due 
dem ©więtym, oraz i cala Rroyca Ś, Efez. 3, 17. Jan. 
14,23. Sać to ieft naylepga cząfiła, Itóra obierać fobie 
człowief może, to iejt zbawienie i żywot wieczny, 

3. 8 tym iedynym wfyftfo fię zawiera, co bo pra= 
wdziwego należy Ebrześciańftwa, 3 tąd plynie miłość i 
wgelfa cnota. ATbowiem, fto wierzy, ten tćż miluie: Sto 
mifnie, ten t ufa: Sto ufa, ten iejt cierpliwy: to teft 
cierpliwy, ten iejł i cichy: Sto ieft cichy, teft tóż poforny : 
Sto ieft poforny, ieft bogoboyny: to bogoboyny, ten fię 
Mobli t frzyżuie ciało jmwoie, Gal. 5, 24, zapiera fiebie 
Qiniego, żywot fmóy ma w nienawiści, wzgardza światem, 

att. 16, 24, Dla tego Jan. G. nazywa wiarę zły» 
Cięftwen Świata, 1 Niście, r. 5, 4. o to iedynie iedno 
ffazać Efryftus Pan bogatego młodzieńca, ftóry go pytał: 
auczycieli dobry, co mat czynić, abym miał żytwot tie: 
CY? 2 gby iego Ban ffazał na załon, odpowiedział: Tę- 
goni wfyjtfiego przeftrzegał od młodości moićy. ta to 
Ketf Ban: Zefcze ci iedno uiedoftawa: Przebay maiętno= 
ci twoie i rozday ubogim, a będziek miał jfarb w niebie: 
36 
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A przygedgy, naśladuy mię. Tu nauczył go Pan to tebtj=" 


nie iedno, mianowicie, uaylepfą obrać cząfiłę przej wiarę 
i wniść w fwóy począteł do Boga, przez wnęteżny fabbat 
ferdeczny. 3 tego Jednego pfynie cafy żywot Chreściańffi 
i wfyftfie inne przyfazania, na ttóre człowiet tylfo pomy: 
ŚMIE może, fame z fiebie, tafo moda z zezodła, nie pomie< 
wolnie, albo z zafonu, ale z miłości i wolności ducha; 
to Gowient wfyftfo Bóg jam w nas fprawuie wedfug up0= 
dobania fwego Filip. 2, 13. A co on w naś jam mie 
fprawuie, to tćż nie ujnawa za fwoie. Przetoż tu nie 
potrzebuienry żadnego przyniijenia zafonnego, rojfazania, 
albo zafazania. Albowiem wiara w$yftło czyni, co czynić 
trzeba, 3 wolnego ducha, to ieft, Bogu fię oddaie, ftór 
wtytło 3 fajfi w na8 prawnie i toć tóż ieft, o czym Szata 
faże, żebyómy do Pana przyśli, iego ffuchali i fupowali 
beż zapłaty mino i mlefo, Szai. 55, 1. 

4. Qa czym tem to ieft Śrzobef bo dofłąpienia ffarbu 
nafego wnętrznego, mianomicie Tiara, ttóra Bogu cichy 
trzyma jaóbat i czyni, że fię cztowieł wraca w fiebie faz 
mego. Bo iafo bieg niebieffi dla tego ieft nayzacnieyfzty t 
naydoffonalfy, że zawfe fię w fiebie janrego i w fwóy 
piertwgy wraca począteł, 3 ttórego wybiegł: Taf też bieg 
czfowieczy teft nayzacniegfzy ti naydoffonalgy, fiedy fię bo 
fwego traca początfu, ttóry ieft Bóg; ale to fię to ftać nie 
może, chyba fię czfowieł w fiebie wraca famego, że wy: 
ftfiemi fifami fmemi i rozum fmóy, wolą i pamieć uwolnie 
wfy ob Świata, i wkyftłih rzeczy cielejnych i bufę fmoię 
ze wfyftfiemi żąbościami bo Boga nawraca, przez Ducha 
Gwiętego, fpoczywa wftezymuiąc fię od świata przez ciche 
Święcenie tnętrznego fabbatu: Dopiero zaczyna Bóg w 
nim fprawować, albowiem na tęn ferdeczny jabbat Bóg 
czeła i ieft to tego naywięfza pociecha, fmoię w na wy= 
fonać fprawę. Zat bowiem Bóg iejt gorący fu ua i tat 
fię fwapi i nie inaczćy czyni, tylfo że fię mu 30a, iafoby 
cała iego tftota Boffa wniwecz mu fię obórcić chciała, aby, 
nam obiawił wpyftfie przepaści Boftwa fwego i zupełność 
iftności i natury fmoićy. Więc pofpiega Bóg, aby najni 


włajnym byf, iafo om fobie iejt młafjny. lie człowief zA 


i WLOS NAN CI) weż 


bo wnętrznego ffarón fwego. (8. 3. r. 2. 563 


lepfiego i milego Bogu uczynić nie może, iafo fiedy) ieft 

cichy i tafowy mu trzyma jabbat. WBóg twięcćy bo fmoićh 

| fprawy nie potrzebnie, tylfo żebyómy mu ferce dali poforrte 

t cidfe, a w ten czaś w buy tafowe fprawnie fprawy, bo 

| itórych żaden człowiet przyiść nie może, Przedbwieczna mąz 

| drość Boża w fprawach fmoich taf ieft delifatna, że cierpieć 
| nie może, aby fię w to zapatrywała freatura. 

| 5. Sle buga więc w Bogit zboczywa, tyle też Bóg w 

i nióy odpoczywa; ieżeli cała żpoczywa w Bogu, toć też w 

i niey Bóg cały odpoczywa. £ecz tlefroć ty zażywaf twoich 

włafnóy woli, rozumu i pamięci i żądości twoich, według 

upodobania ftwego, tedy ich Bóg zażyć nie może, ani w 

nich mieć fprawy ftoićy. Gby bowient ze dwoyga tedno 

fię fłać ma, teby iebno fpoczywać i cierpieć, a drugie fpra= 

wotać mufi, Recz Bóg ieft niejfończoną uftawicznie fpra= 

wuiącą mocą, bieży i nie odpoczywa, lecz fprawuie w tobie 

bez przeftantu, byle bo fmoićy przyiść mógł prawy, a ty 

mu nie przegłodzij. Go fię 3 podobieńftwa tego lepićy 

zrozumieć może; Gdy ofo twoie ma widziec i 3 oczhć iafi 

obraz, tedy mufi być ob wfyfttich innych obrazów t form 

próżne, Bo gdyby init obraz t formę w fobie miało, 

tedyby widzieć nie mogło, albo obrazu poiąć: Taf te i 

. buga z fwotmi fiłami t rozumem, wolą, pamięcią, żądością, 

poiąć Boga nie mogą, gdy pełne ję Świata i rzeczy docze- 

jnych. Sato ucho próżne być mufi od wfyfttiego trzajfu, 

fiedy fię wbzięcznóy iatićy chce przyfłuchać muzyce; Taf 

t6 buja twoia być muji próżna ob świata, fiedy fię Boz 

ffiey chce przyftuchać wbzięczności. Sm więchy fię tedy 

dufja oddala 0d rzeczy ztemffidh, tym barbzićy fię ftaie nie= 

_ Biejfą: Sm więcćy fię ob cielejnych wftrzymuie pożądliwo= 

| ści, tym więcóy ftaie fię uczeftnicztą Boffiego przyrodzenia, 

Biotr. 1, 4. 

6. Statura żadnego czczego nie cierpie mieyfca, wfyftłie 
| tapefnia rzeczy faną fobq, anintby natura miała co czeżego 
|. | Bofławić w fobie, tedyby fię ntufiafa cale zmienić, a przeż 
' | ten Śrzobef naywięfie fą wynalezione fungty : Tat tej, gdy 
1 człotwief ferce fwoie cale wypróżni ob miłości Światotwćy, 
| Włajnćp woli i namiętności i pożądliwości, a gdy to cale 

, 36* 
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próżne ftoi, tebty Bóg zaniechać nie może, 0 niufi te mietje 
fee, próżne fwoią łajfą Boffq, miłością, mądrością, i znato= 
mością napełnić. Ghcefli tez być pełen świata, tedyś ieft 
próżny rzeczy niebiejfich. Gdy Abragam wyfebł od fmwoićy 
rodziny i przyiacieljtwa frwego, za rojfazanie Boffim, tedy 
ob Boga ieft oświecony, 1 Młopż, 12, 1, r. 13, 1. Itafe 
cielejne afetty, włafna mifość, «wfajna wola, młafna mąz 
drość, ffawa i żądza, naybliżji ją pofrweni nafi:  Bofeie 
ciało, gdy ie opuścić i przecz od nich ma wychodzić. Recz 
bądź, co bądź, tedy to iejt począteł bo znalezienia ffrytego 
ffarbu i do perły barbzo drogićy, o Ttórey Ban naf, Matt. 
13, 46 mówi: Gzłowiet niettóry znalazfy perłę bardzo 
drogą, objedł t poprzebał wfyjtio, co miaf it fupif ią. 
Góż to ieft innego, tylfo to, co Ghryftus jam mówi Dtatt. 
10, 29: fito dla mnie opufcza oyca, matfę, bracią, fio= 
ftry, dom, rolę, ten ftofrotnie mejmie tu, a tam nad to 
żywot wieczny. łafe cielejne afefty, wola i pożąbliwość 
fą bracią t fioftrami nafemi, ftóre my opuficzać mamy, 
Safo Marya Panna, była Panna czyfta i niepotalana (i 
tafa na wiefi zoftanie), gdy cieleśnie poczęła Gkryftufa, 
Xuf, 1, 27. Taf i duga napa być powiuna tałoną czye 
ftą Panną, to ieft nie ma być pofalana miłością światową, 
a taf buchownie Gbryftuja pocznie i będzie miała ffarb 
naydrożfy w fobie, ftanie fię córłą Steólewffą, ftórćy zacność 
ieft wewnątrz, W]. 45, 14. Qecz teżeli fobie poślubiła 
świat, iafże poślubić może Boga? Raf Pan Ehryftu8 
mówi Ruf. 12. 49; Przyfedłem, abym ogień puścił ua 
ziemię. l bafby to Bóg żeby nafze wfyftłie afefty, cie: 
lejna wola i namiętności w tym ogniu Boftićy miłości w 
cale fflekczafy t fama wola Boża gezegulnie t upodobanie 
iego w na8 fię wyfonywało. Mówi w. 51: Diniemacie, 
abym przykedł pofóy dawać na ziemi? Bynaynunićy, po< 


4viadam tam, ale rozerwanie. Ad, dałby Bóg! żeby przez 


Ducha Bożego wfyftfie twoie cielefne namiętności t żąbze 
zadufone i umartwione były, aby Bóg w uaś żyć mógł i 
jprawować: Sleć ale urząd i powołanie twoie przegłodzą, 


że toniść Do ferca fwego nie możef, tedy ma zawfge we 2 
dnie albo w nocy fufać tącifa, albo obrać fobie czaś, abyś | 
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tofiebf bo gruntu ferca twego, iafo wiej i iaf może z 
Auguftynem ©. mówić: Ah miły Banie, chcę z tobą ugodę 
czynić, dhcę w fobie umrzeć, abyś ty ŻYĆ we mnie, Cale 
fam w fobie milezeć chcę, abyś ty fam we mnie mówił, 
chcę tóż w fobie odpocząć, abyś ty we muie mógł fpra= 
wować. 

Modlitwy upatruy w Ogrodecztu ravffim, w. 1. Cześć. Brzytaz. 2 

Dobdl. 4. 


NRożdziaf II. 
W wierze ffarb cały człowieta wnętrznego teft, mianowicie Bóg, Ghryftu8 
Duch Swięty t Krolefiwo Boże. 


Efez. 3, 16. 17: Bóg niech wam da webfug bogactwa chwały fweb, > 
byście byli mocą utwierdzeni, przez Ducha tego, me wnętrżnym czło= 
wietu. Aby Ghryftu8 przez wiarę miektał w fercach wapych, ebyście 
w miłości wtorzenieni ugruntowani byjlt. 


ŚR ażoego Ebrześcianina ftaranie i praca nayprzednieyga ta 
być powinna, żeby fię dobrze znał na wierze i w nićy był 
dobrze myćwiczony. Albowiem tw wierze iejt Gbryftu8 i 
całe $trólejtwo Boże i wfyftfie zbawienie. PBrzetoż fift do 
Żydów, r. 11, 1 nazywa wiarę ijtotnym gruntem. SB 
wierze bowieni cała duchowna naga iftota i żywot zależy, 
uie w gołey umieiętności, nie w fftafcie it cieniu tzeczij, 
ale w żywy i ffuteczney mocy. rótło mówiąc: Wiara 
nam przynofi wfyftfie zbawienie t znofi wfeltie niefczęślie 
wości. Dla tego zaraz na początłu Ebrześciańftwa nafzego 
we Gbrzcie świętym, przez ftóry mt niby przez drzwi w 
Efrześciańjtwo wftępuiemy, wiara na przodfu ftoi: Sito 
uwierzy, a ochrżci fię, tem zbawion będzie, Dłart, 16, 16.. 
A Paweł G. Mzym, 10, 9. 10: Zo ieft flowo wiar, 
ttóre opowiabamy: Ulbowiem fercem wierzono bywa fu 
fprawiebliwości 2e. Recz my fię tóy wiary lepićy dorozie 
mieć, ani nauczyć, nie możemy, tylfo przez włajności ióh, 
a tych iejt ośm. 

2. Pierwfa ieft duchowna wolność, uwolniaiąca nag 
od grzechu, Śmierci, diabła i pieffa, ob przetlęctwa zafonu, 


0d wfyfttij Dtozayffich figuralnych ceremonii i ob wfit= 


fi uftaw i przytazań ludztich. Abowiem, iafo bufę żae 
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dua więfka plaga i uciff potfać nie może, iafo gdy cierpieć 
mufi ognifte ftrzały fatańjfie i tyrańftwo Autychryftowe, 
przez co fumnienia tatiemi ludztiemi uftawami potmane, ufiz 
dlone i udręczone bywaią: Taf też iey żaden leppy połów, 
pociecha, radość i wejele ucieyć nie może, iaf prawdziwe 
uwolnienie fumnienia, od mocy fatańfticy, od grzechu i ob 
wfelafich ujtaw flubztih. Stóra to wolność fumnienia zaijte 
nic infego nie ieft, tyfo prawdziwa zb6awienna wiara, Przy: 
czyna tego ta: ŚWiara fię dHwyta Chryftuja, Syna Boz 
żego, wfyftłich niebiejfidh ffarbów łajfi iego, ofoblimie poie< 
duania z Bogiem, odpufczenia grzechów, Ducha ©więtego 
i wfyftfiego, co Bożego ieft, i żywota wiecznego. Tafiemu 
człowiefowi ani grzech, ani Śmierć, ani czart, ani piełfo, 
ani Świat zaftobzić nie mogą. Wlbowiem on ma Chry= 
ftufa w fobie, i przy fobie miegłaiącego, ftóry iejt jpra= 
wiebliwością iego przeciwło grzehom, żywotem iego prze: 
ciwfo Śmierci, iego mocą przeciwfo diabłu, róleftwem iego 
niebiejfim przeciwfo pieffu, iego zwycięftwem przeciwio 
światu, iego błogofławieńjtwem przeciwło wpyftłim przez 
flęctwom Światowym, iego zbawieniem przeciwfo wpyftfim 
świata tego niefjcześliwościom, iego wolnością przeciwło 
wfyjtfim uftawom lubztim; co Ban, Jan. 8, 86., w tym 
frótfim zamyfa wyrofu, mówiąc: Seżli waś Syn wyfwo= 
bobzi, prawdziwie wolnymi będziecie. Zat tedy Chryftuż 
mierze ieft wfyftłim, ftóra nie potrzebuie fu zbawieniu 
niczego więcćy, tylfo Efryftuja Pana famego. Dla tego 
wiara daie duży i fumnieniu wytdjnienie, pofóy i wolność, 
a odpędza wfelafą boiażń, tęjfnice i ftrachy, a czyni ferce 


„w Bogu Bejpieczne t wefołe. 


8. 2) Rat iednoczy wiara bufżę nafę z Ehryftujem, 
iaf oblubienicę z oblubieńcem ićy Oz. 2, 19: Poślubię 
cię jobie na wiefi: Boślubię cię, mówię, fobie w wierze. 
4 taf oboię maią dobra fpólne i frzyż i utrapienie. Go 
bowiem Ghryftus ma, to fię wiernćy dufy fłaie włajnością, 
a co buja ma, Chryftujowi iejt włajne, Recz Ehryftus 
ma wfyftfie niebiejfie i wieczne dobra, mądrość, fpratwie- 
bliwość, poświęcenie, odfupienie i całe zbawienie i żywot 
wieczny, 1 for. 1, 30. Owa, on fam ieft żywot wieczny, 
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wgyfttie te bobra ftaią fię dufy włajnością.  Dufa zaś 
nafa, ma grzech, nieczyftość, mizeryą, utrapienie, przeflęctwo 
t Śmierć: A to fię wfyftto Ehryftujowi ftaie mwłajne. 
Nafią nędzę on trzyma ga nębzę fmwoię,  Swoie nam daruie 
dobra, a nafe ubóftwo i nędzę na fie bierze. Ale ponieważ 
Efryftujowe dobra ją wieczne, nieprzefonane, stwa, wfzech= 
moche; przetoż zwyciężaią, pofyfaią i wynigczaią wfyfłtie 
grzehy nage i Śmierć famą, Bo Egryftufjowa wieczna 
i niezwyciężona fprawiebdliwość mocnicyfa ieft niż grzech, 
tał, że ufłąpić, poffniony i potfumiony być mufi. © iaf 
buja nafja ob grzechów uwolniona, a zaś fprawiebdliwością 
Ebryftufową przyodziana bywa, 33. 61, 10.  %ięfne to, 
i dziwne miany, miafto grzechu, Śmierci, przeflęctwa i po= 
tępienia wziąć fprawiebdliwość, żywot, błogofławieńftwo i 
zbawienie.  Baczym niepodobna, aby grzech wiernego mógł 
potępić; albowiem grzej w Ebtyftufie ieft polfniony, 
uśmierzony i umartwiony. Poffniona ieft śmierć w ztwye 
cięftwie, 1 Sor. 15, 55.  Seftci Śmierć połtniona, toć 
też i grzech ieft połfniony i wygładzony, 

„4. 3) 8 tąb naślabuie po trzecie, że wiara dufę i 
fuminienie nafe upewnia zbawienia wiecznego,  Bewienent 
tego, mówi Paweł G., je naś nie nie będzie mogło obfqe 
czyć ob mifości Bożćy, Ńzym. 8, 388: Oto, Ja tlabę 
w Sponie foftowny węgielny famień, fto wierzy, nie poe 
twapi fię, Sai. 28, 16: Pofłanowię z wami przymierze 
wieczne. Mitofierbzie moie ob ciebie nie obftąpi, a przye 
imierze pofoiu mego nić wzrufy fię, mówi twób miłościwy 
Ban, Szai. 54, 10, r. 55, 3, 

5. 4) 3 tęb tedy naftępuie żwycięftwo wiary nab 
grzechetm, Śmiercią, fatanem, pieffem i Światem. 1 Jan. 
5, 4.5: Wfyftfo, co fię narodzifo 3 Boga, zwycięża świat. 
Stoż ieft, co ztwycięja Świat, tylfo fto wierzy iż Jezu8 ieft 
Synem Bożym ? W czym oraz początet wiary fię pofaznie, 
ge nie z włajnóy przyrobzonćy fify fubzfićy fprawowana 
bywa, ale że wiara iejt jprawa Boża w naś, Jan. 6, 29. 

nowonarodzenie iejt Bojfą fpramą nab przyrodzoną. 


Aozrodzi fię plód twóy 3 żywota, iafo roja na Świtaniu, 


Pi. 110, 3. Ponieważ teby odrodzenie te nab przyrodzenie 
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ieft, tedy mu też Świat cafy ffobdzić nie może. Bo, acze 
folwiet Gprześcianin światu przetlęctwem być mufi, wfatże 
iednaf on iejft w Chryftufie Sfiążęciem i zwyciężcą nieztwy: 
ciężonym. © tym wfyftfim przezwyciężamy przez tego, 
ftóry nas umiłował, Ntzym. 8, 37. 

6. 5) 3 tąd naślabuie chwała wiary, ftóva tejt Owoifta : 
Jedna duchowna i niewidzialna; druga przyfła, widzialna, 
oczywifta chwała m żywocie wiecznym.  Oboygu tych chwał 
Gbryftujowych wiara nas czyni uczeftnifami. Chryftufowa 
chwała w Rróleftwie, i w naywyżfym iego zawiffa Kapfań: 
ftwie. Ale on i nas Mrólmi i Rapfanami przed Bogiem 
poczynił, czego Piotr. Ś. dofyć wyjławić nie może, mówiąc: 
Wy tefteście rodzaiem wybranym, Królewffim Kapfańftwem, 
narcdeńt Świętym, ludem nabytym, 1 Piotr. 2, 9. Recz 
chwała Rróleftwa Ghryftufowego ieft ta, że to Sróleftwo 
ieft wieczne t wfyftfie iego dobra fą tieczne, wieczna tefł 
fajfa, wieczna fprawiedliwość, wieczna pociecha, wieczny 
żywot, wieczna radość, wieczny pofóy, wieczne zbawienie. 
Góżby nam było po Mrólu ziemffum? Dobra ziemitich 
Mróleftw 3 Światem giną, t ziemifich Panów łajfa z nimi 
umiera. Ale Ebryftus ieft wieczny, i łaffa iego, fpratwie= 
dliwość i zbawienie tego wieczne ieft. 

7. Dla tego teby duchowne róleftwo tażbego Chrze: 
ścianina w tym zawiffo, że on przez wiarę nad wfyftło 
wywyżgony tej, duchownym fpofobem, że mu żadna recz 
w zbawieniu przefobzić nie może; om ieft bowiem Panem 
nad tym wfyftfim. Owa, mu wfyftfie rzeczy mugą być 
poddane, ti pomagać mu fu zbawieniu, Albowiem tym, 
ttórzy mifuią Boga, wpyftfie rzeczy dopomagaią fu dobrentn, 
Ńtzym. 8, 28. Bądź żywot, bądź Śmierć, bądź czart, bądź 
pieffo, bądż Świat.  Wyfofie, zacne i duchowne to ieft 
Bańftwo i godność rólewifa, gdyż żadna rzecz, bąbź dobra, 
bądź zła, wiernemu fu zbawieniu ffużyć mufi, ponieważ 
on Ghryftuja, a Chryftus tego ma w ofiadłości. Zat 
Gfrześcianin niczego więcćy mie potrzebuie fu zbawieniu, 
tylfo fezegulnie Gryftuja famego przez wiarę, dofyć ma 
na Gfryftufie. Gzy to nie ieft zacna wolność i władza 
Ghrześcianów, podług wnętrznego człowiefa. Zo bowiem 
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ieft perona, że żadna rzecz zewnętrzna, oprócz ffowa Bożego, 
i przyfazania iego, Chrześcianina ani* pobożnym uczynić, 
ani zbawić nie może: Gdyż pobożność, zbawienie i wolność 
Gbrześciańjfa nie ją zetwnętrzne i cielejne rzeczy, iafo też 
ih ułomność, poymanie i uębza nie fą powierzchowne, 
przetóż też dbugy żadna rzecz zewnętrzna ob lubzi wymyślona 
pomtoc nic nie może. ©wa, cóż to bugy poroże, choć 
ciafo iejt wolne, czerftwe t zdrowe, ie i piie zc. A 3 nowu, 
cóż to fłobzi bugy, choć ciało poymane, chore i ffabe iejt, 
głód i pragnienie cierpi? :c. Te rzeczy w cale nienależą 
do duży, aby fię przez to wolna, albo poymana, albo nae 
bożnieyfza, albo złośliwka ftała. Sunmownie mówiąc: Wierz 
ućy bufy nic powierzdjownego ffodzić nie może, ona zofłaie 
w frólewjfićy wolności jmoićy i pannie. 

8. Taf też duchownemu Kaplańftwu dupy żadna tzecz 
powierzchowna zaftobzić i przegfodzić nie może. Bo ofiary, 
modlitwy, wzdychania i nabożeńjtwo ićy bzieią fię duchownie 
w wierze, bez przegłoby rzeczy powierzhownych, ani czaju, 
ami miepfca, ant pofarmu, ani ochędoftwa, ani Kościofa. 
3 nowu zaś dufy nie poroże, choćby wjyftie zewnętrzne 
rzeczy w fupę zgromadzone byfy, iafo to Święci, ornaty, 
Rościofy, pofty cielejne, modlitwa uftna, i inne wfyftfie 
powierzchowne uczyni. Go iniego być mufi, co bugę po= 
bożną t wolną czyni. Albowiem te powierzchowne uczynii 
obłudnif i fafgarz uczynić może, ale to bufy iego nie nie 
pomoże. ©ufja bowiem żadnćy innćy rzeczy nic ma na 
niebie i na ziemi, w ttórćyby żyć, pobożna, wolna, zbae 
wiona i wefofa być mogła, oprócz Ghryftuja, w ftórym 
dugą odpoczywa przez wiarę. Sam iejt droga i prawda 
t żywot, Jan. 14, 6. Pobźcie bo mnie, a zuaydziecie 
odpoczynienie dufjom twafym, Watt. 11, 28. 29. Gby 
wiara ma Jezuja Pana, tedy niczego więcćy nie potrzebnie, 
bo ma dofyć na Cfryftujie, i obficie ma, San. 10, 11. 
Dta połarm, radość, pofóy, światłość, naułę, fprawiedliwość, 
prawdę, mądrość, wolność, pociechę, zbawienie, żywot, wte 
ffuchanie mobdlitew i wfyftło. Wfyftfo 1 we wpyftfim ieft 
Ehryftug, Mol. 8, 11. Jeżeli zać z powierzchownemi 


ceremionyami dla farności i dobrego porządfu obchodzić fię 
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mufiem, dobrze, czyftym wfyftfo czyfte, Tym. 1, 15: 
By iefteście czyftywi dla fłów, San. 15, 3. W taf buy 
najćy nic pofalać nie może, tylfo niedowiarftwo i złe 
owoce iego. 

9. 6) Obnawia też wiara całego człowiefa, fpratwuie 
w nim miłość i wfyftfie Chrześciańjfie cnoty i uczynfi 
miłofierdzia, nie, iżby fobie tym nieco u Boga zafłużył, 
ale żeby wdzięczny był. Ofiaruy Bogu chwałę, ti odday 
Staywyżperńni śluby twoie, Pi. 50, 14. Rat teby wiara 
w człowiefu nowy zaczyna Żywot, a ffowo Boże ożywiać, 
Bo w wierze cafe fię zamyfa Pijmo Święte. ało tedy 
flowo Boże ieft święte, prawdziwe, fprawiedliwe, żywe, due 
chowne, wolne, i w$yftfiego dobrego pełne: Wat też tych, 
ftórzy ie w prawćy przyininią wierze, czyni Świętemi, fpra= 
wiedliwemi, żywemi, prawdziwemi dziećmi Bożemy i obfi= 
tuiącymi we wfyftfim dobrym. 

10. 7) Aczłolwieł wiara zbawienna zwycięża wfyftet 
świat i Diabły; atoli ten iecze do fiebie ma przymiot, 
że fażdemu fluży przez miłość, ponieważ tey Bóg Ehryftuja 
darmo, i z nim tegyftfo darował, taf, że fu zbawieniu nic 
nie potrzebuie, ze wĘyjłłiego, co iejt ma Świecie, a ob 


miłości Bożćy nic iey odłączyć nie może, Atzym. 8, 38. . 


Stiemaj też niczego na Świecie, coby ićy fłodbzić mogło. 
Przetoż tój tat fobie myśli: 3 powinnćy wdzięczności na 
chwałę Boga mego, bliżniemu fwemu tafim fię ftanę, iatim 
minie fię ftał Ghryftus. TWpyfttie nioie dary, mądrość, ro= 
gum, bogactwo, pociechę, tat bębą bliżniemu memu włajne, 
iaf mnie dobra Ebryftujowe ftały fię młajne 

11. 8) Wiary iegcze ten przymiot ieft, że uśmierza i 
zwycięża trzyż wfelfi, i z niego fię chlubi. 8 Chryftufie 
dalefo więcćy dóbr mamy, niż ih opugczamy w 6wiecie. 
% GChryftufie balefo mamy ftawę więtką, aczłolwief nami 
w$yfcy pogardzaią ludzie. AB Chryftufie dalefo więtgą 


znapbuiemy miłość, aczłolwief nas wfyftef świat ma w - 


nienawiści. AB Ehryjtufie więcćy mamy błogofławieńftwa, 
aczfolwiet nas wfyftet Świat przeflina. AB Chryjtufie ba: 
lefo więcćy mamy wejela, niż nas w$yftet Świat zafmucić 
może, 2 gdyby możno było, żeby ciało nafie tyfiąc razy 
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było zabite na Świecie, przecię Gfryftus zoftanie Panem, 
i wiecznym żywotem nafym, ftóry żywot niewymównie lep$y 
iejt, niz nag żywot doczejny. 


Dtoblitwa o prawdziwą wiarę i o poznanie zacności ićy. 
(9) naydwalebnieyfy Boże! ttóż tobie ieft podobny, tat święty, niepoięty 
i niewybabany Bóg! „Jat wielfie iejt bogactwo mifofierdzia twego! 
Jaf zacna iejt djwafa, ftórą wierze w Ghroftufa Pana przymłagczak! Ach, 
przebaczie nii, mifofierny Boże! że ferce mie niebowiarjtwem i wątplie 
wością napełnione, tóy wielficy taiemnicy taf, iaf powinno, nie uważa, 
rącą coć tat wiele wejofyh wycywaź, i powoluych pojłufeńftw uymuie. 
tat ty fażdemu przeffada miarę, taf też ią chciey mw mnie jprawować, 
wedug ffuttu wfecymocnćy mocy twoićy, ttórąć ty w Chrvjtufie Sezufie 
fprawował, fiedyś go 3 martwych wzbudził, i pofadził na prawicy twoićy 
w niebie. Ubarupie mię w Chryftufie, t day zażyć tćy prawćt) wolności 
Dziatet Boiycdh, ftórą nas Chryftus uwolnił, a nie day mi fię 3 nowu 
Dofłać w niewolę. SBoślubiłeś mnie fobie, o móy Zbawicielu! w fajce 
1 mifofierdziu. ABeżmże ted miarę tatowego mitofierdzia twego w$yfttie 
grzechy moie, daruy mi fprawiedliwość, mądrość i poświęcenie twoie, 
a ojobliwie oną pieczęć i gadatet przytego Dziedzictwa mego, Ducha twego 
więtego, ftóryby mię tego żawfe upewnił, a mocą wos grzech, śmierć 
fatana, pieffo i świat we mnie wyciężaf. Tyś mię umiłował, i oczyścić 
ob grzechów frwią twoią: Tyś mię uczynił trólem i apłanem przed 
Bogiem i Dycem twoim : Zachomayłe mie tej w tóy tat wielfićy godności, 
aby mi nitt nie mziąt foróny moićy, a day, abym mężnością prawie 
£rolemjtq pogarbzif marnością świata tego, i miat w nienawiści nie 
wolniczą grzechów fłużbę. Day abym w Stapłanitićy ozdobie, w facie 
abawienia i j prawiedliwości twoićy, na fażdym miepjcu, czyite ręce fu tobie 
podnafit, moblitwa moia, aby iafo fadzidfo przed obliczem twoim, przys 
temna byfa, a ciało moie tobie ofiarą żywą, świętą i prgiemną ftawione 
było. Day mi tafie ferce, ftóreby umażaiąc niejfończoną miłość tmoią, 
ftorąś mię, o wielfi i niejończony Boże! m Cbrpftufie „ezufie untifował, 
tobie bez przejtantu pojługną wdzięczonść świadczyło Dla miłości twoich 
na potrzebnego bliżniego ftrumienia czyjtćy miłości zlemato, w fażdyym 
frzyżu i pocierpieniu ftale trwato, beż przeftantu dobroć twę ffawifo, a w 
ie agar niezmierzonych dóbr w Ehryftufie darowanych, że wBoftfich fię 
chlubifo uciffów, Amen! 


Rozdział IV. 
Mato wierna dupa wetoną rg w fobie famćy Boga ułać powinna, i o pię: 
fności i zbawieniu dufy 3 Bogiem ziednoczonćy. 


jan. 17, 26: Uczyniłem tm znatome imię twoie, aby miłość, ftórąć mię 
umiłował, w nich była, a Za w nió. ł 


DA dwoiatim fpofobem fułany bywa, ieden iejt zernię: 


tyzny, drugi wewnętrzny. Pierwgy ieft fprawny, gdy czło= 
wief Boga fufa, a drugi cierpiący, gdy człowieł od Boga 


. utany bywa. Zewnętrzne fufanie dzieie fię przez różne 
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w Ghrześciańftich uczynłach ćwiczenie, w poftach, modlitwach, 
cichości, poforże, ffromności, taf iafo człowiet Chrześciańjti 
od Boga pędzony, albo przez bogoboyne ludzie prowadzony 
bywa, Druga fię dziele, gdy człowieł wchodzi w grunt 
jerca fmego, i tam fię doznawa Srólejtwa Bożego, ttóre 
ww naś iejł, Quf. 17,/21. Wlbowiem, gdy Króleftwo Boże 
w naś iejt, tedyć tez Bóg jam w naś iejt, ze wfyfttą 
dobrocią fmoią. Tam Bóg bliżgy i wnętrzniegy ieft dufy, 
niż dupa fama fobie. Tam grunt bugi muft być gutany, 
co fię taf Dziele: Gdy człowief cierpiącym  fpofobem we 
wfyfttidj zeronętrznyh i wewnętrznycj rzeczach daie fpra= 
wotwać iato fię Bogu podoba, i Bogu fię w cale oddaie, 
zdaiąc fię fezegulnie na wolą Bożą, iafo go Bóg mieć chce, 
ubógim albo bogatym, fmętnym albo wejofym, Duca peł= 
ntym, albo w pociechy ubranym.  Brzez to bowiem ferce 
od freatur, i ob tego wfyftfiego oczykczone bywa, co zmyfły 
i rozum zdworu w nie pownofify, co nie ieft Bogiem fanym. 
Gdy. tedy taf duża od wfyftłih dowcipnych, zmyślnych, 
ftworzonych rzeczy, co nie ją Bogiem famym, obnażona 
bywa, tedy przychodziemy na grnut, w ftórym Boga czyście 
znaydwiemy, 3 tego Światłością i iftnością. Srótfo mówiąc: 
Wgyjtło opuścić trzeba, ieżli doiść chcej tego gruntu: A 
ftórzy go dofli ludźmi fię ftaią naywdzięcznieygymi i przez 
nofją naturę. Albowiem iuż więcćy nie fpolegaią na frea= 
turach, iafo naturalni ludzie, ale ją w Bogu i z Bogiem 
ziednoczeni, a Bóg 3 nimi, 

2. Sitoby teby taf wibzieć mógł bufę, tenby naypię= 
fnieygą uyrzaf freaturę, t Bojfie Światfo w nióy Świecące, 
gdyż ona iejt z Bogiem ziebnoczona, i iejt Boffa, nie z na: 
tury, ale z łajfi. Więc tafowa duja nie żąba boczejnie 
i wiecznie niczego, tylfo famego Boga; owa, fczegulnie 
i fezerze famego żąda Boga, a nie fwego, ant w dudu, 
ani w naturze. 3 przecitoućt zaś ftrony, ftoby widzieć 
mógł bufię, ftóra ze wfyftłą fmoią miłością na freatuwach 
fię wieża, na pożądliwości ciała, pożądliwość oczu, i pyfę 
żywota, a wziąwfy mifością fwoią freatur formy t obrazy 
na fię, 3 nimi fię ziebnoczyła, tenby uyrzał ftragną poczwarę 
w nmióy, i dziwną potworę w oczach wkyjtficj świętych, 
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fprofnieyfą i fipetnieyfą nad famego czarta. A ponieważ 
w on: Dzień walny ftażbego człowiefa ferce i fumtnienie 
obiawione, 1 for. 4, 6., i wewnętrzne ofo otworzone będzie, 
ttórym fazba dupa fama fiebie zna, w ten czaś dopiero 
tafowa nieczyfta dua fwoię ffrytą obaczy obrzydliwość, 
owa, będzie na nią wiecznie patrzyć mufiała i wfyftfie 
żałości, biedy, utrapienia i tęjfności nofąc w fobie beż 
przeftanłu: Ale czyfta Boża dufia, Boga i Sróleftwo iego 
w fobie zoczy t wiecznie Boga w iftocie iego oglądać bębąie, 
iało Boga, a Królejtwo iego jama w fobie mieć i trzymać 
będzie, Dla ziebnoczenia z Bogiem. to tedy to ztednoczenie 
bug z Bogiem rozumie t uważa, ten fię dorozumie, Co 
Pawef ©. Itzym. 8, 39. mówi: Że nas ani wyfofość, 
tnt głębofść nie może odłączyć ob miłośći Bożdy. Taf 
tóż, gdyby miożno byfo, żeby tafowa Boja dua w pietle 
była, tebyby iebnat miała Mrólejtwo Boże t zbawienie fmote 
fama w fobie. A gdyby rzecz można była, żeby petępiony, 
owa, czart jam, w raiu i w niebie był, tedyby iebnat 
miał pietfo i udręczenie fwoie fant m fobie. 
Modlitwa » tajfę, abyśmy Boga za naywiętgy ffarb t bobro mtielt. 


(6 ta ciebie, o móy Panie! mam! o niebo £ giemię nic nie bbamt, choć 

„ctafo i duga mota uftanie, przecię ty zoftateg tedyną moią ferca 
pociechą t cjąfitą moią. O tat tatwo fię to, móy Boje! wymówi: Lecz 
w tobie tebynie być fpotoynym, gdy wmgyfttie niebtejfie t ztemifie zntfną 
pociechy, gdty w zemdlałym ciele fię buga trapi, to tejt Ducha twego 
Swiętego ora w twotd) światu ufrzyżomanych wiernych. Ah, żebtyś 
jerce mote tat w ffutfu t w prawtzte znalazł! Uleć ta tejt nadzteła moła, 
móty G©twotrco wierny! że ie tat przygotować może, a tać iejt ferdeczna 
proba mota, abyś te tat tóż przygotować raczyf. Mcućje przeto, dobroz 
tltwy Ovycze! ferce mole, aby cię uiławicznie za naywyżge dobro fmołe, 
t za farb fwóy włajny, dywałę, pociechę, żądość Ł radość fobie poważtyfo, 
ciebie tedynie mieć ciebie ftatecznie ofieść zawge futafo. A ponieważ ta, 
gdty ciebie, twoię miłość, t Ducha twego, (ftóry ten świat farze) mam, 
świata tego, ant miłości tego, ant chwały, ant przytażni, ani Dziętt, ant 
dobr, ant roffog mieć nie mogę: Tedy mt day, żebym świętą śmiafością 
wgyfttiego tego nie uważał, a wejelif fię, gdy Dla tmienia twego cierpię. 
Obfitość wejela teft przeb obliczem twotm, roffogtyy po prawicy twołeh: 
Tam fię nam twota tajfa za wieczny doftante pobztat. „£y date odpo 
czynienie bugi, na ftórym fię świat nie gna, potób, ftórego on nie ma, 
ant go też bać nie może: Żywot w ómierct, wejele w fjmuttu, bogactwo 
w uboftwie, t ffawę m pobańbieniu. Przetoż niech ta tylfo ciebie mam, 
mót Boże! tedy ta fię beż świata obeyóć mogę. Tyś doftatny dufom, 
ttóre cię lubią. Wyznałęc t6żt to, je jadnób pociechy, ani żabney naye 
muiepfćy radości nie iejtem godzien; przetoż, o Boże duchów wgelttego 
ciała! obdatę fię w faffawe ręce tmote, te mię uczyniły, £ wgyfiło, co mam 
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ototo fiebte, te mię niedy Dalćy tat przyvjpofobłą, t tat fię tobie napleptćy 

podoba, abym tu w czafie łafft, a tam m chwale wiecznie 3 tobą 

(tey dg być t zofławać mógł, przez Sezuja Ghryftuja, Bana nafego, 
men! 


Rozdział YV. 
Mato człowiet być może pociągniony w Boga. Tałże co tefł duchowne 
; uboftwo, i o ftopniach potor. 
£uf, 18, 14: Sito fię poniża, będzie wywyłgoniy. 


Bicie [ubzi do ziednoczenia fię z Bogiem tiele futaią 
śrzobfów powierzdhownym czytaniem t infym nabożenftwem, 
Ale w prawdzie przy pratoćy żymóy wierze, ftóra oczyficza 
jerce od miłości rzeczy tworzonych, iafo wywyż iuż uczono, 
tw najłępuiącym Dziewiątym rozdziale dalćy wyłożono 
będzie, żabućy niemaf lepkóy i łatwićygćy drogi do tego*), 
tyffo prawa i gruntowna pofora; ale ta nie mufi być tylfo 
w ffowiech, albo w fktafcie zewnęteznym, ale w gruncie 


_erca, aby fię człowief prawdziwie za nic nie ważył, we 


wfyfttidh rzeczach, taf m duchownych, iato tćż w naturalnych 
darach, tat, aby wewnątrz prawie był ubogim w duchu, 
Matt. 5, 3, i aby w żadbney rzeczy na Świecie taf fię nie 
fochał, ant w dobrach, ani w fłatie, w ciele, dufiy, roffo= 
pach i odpoczynieniu żeby tego wfyfttiego za Bojfą Dycowifą 
wolą, gdyby om inaczćy od niego żądał, dobrowofnie t z ra= 
dością fu iego Boftiey chwale i 3 mifości fu niemu nie 
miał opuścić. Owa, choćby tćż piefielne miał cierpieć 
mięti, aby fię id godnym być jądził, wolą Bożą ffawić 
iw nióy jwoie miał upodobanie. Zoć iejt prawe uboftwo 
w budhu, ftóre gotowe ieft, wfyfłfie rzeczy przez Boga ta- 
dośnie i ochotnie opufczać i cierpieć, iafo miły Bóg chce, 
iat jam Ghryfług uczynił, gdy Byf gotów, wolą Bożą cier= 
pieć, Młatt. 26, 39., i czymić, ftać fię przeflęctwem i ros 


_ bafiem i cierpiąc Śmierć frzyżową, dla tego tóż Bóg nader 


go wywyżkył, Bilip. 2, 9. 
2. Stto tedy tafową ma uniżoność ferca, ten prawie 
iejt ubogi w duchu, a choćby Sróleftwo miał, tedy mt to 


*) Nie wypmuiąc Chryfłuja, ftóry raczey przodłute bo oprócz tego nttt 
prawie pofornym być nie moje. 
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na ziednoczeniu z Bogiem naymnićy nie ffobzi. AL to ieft 
prawy cdhudzinfa i ubogi, ftóry woła, iafo w Bf. 34, 7. 
napijano ftoi. Ten chubzina wołał, a Bam wyjłuchał, A 
gdyby ten nędznif, by można, na tyfiąc mil od Boga był 
oddalony, iufiafby go Bóg pociągnąć fu fobie, dla niewtye 
potwiedzianego miłofierdzia i dobroci fmwoiey. Bo bogactwo 
Boftiego miłofierdzia fpugcza fię w głębofość uboftwa czło= 
wieczego t nie może fię przeb nim zataić, nie inaczćy, iaf 
jerce Oycowifie przed nędznym fmoim utaić fię nie może 
dziecięciem.  Brzetoż, gdy fię ona Sananeyjfa niewiajta, 
w fercu fwym, nie miała za godniecygą nad pja i nab 
gezenię, tedy ią Erhftus uczynił godną wfpomożenia fmego, 
Matt. 15, 27. 28. Mit bowiem żywóy nie doydzie prawdy, 
tyffo tą drogą mianowicie, przez poznanie fwoićh nifcze= 
mości. Sto ten grunt rozumie, temu przyfra nie iefł 
zelżywość, Gańba i frzyż; i omwfem go focha it wejeli fię 
3 uciffów, przyfłabem Apoftotów Świętych, aby fię Bóg 
3 dhwałą fwoią w iego nębzę fpuścił. Dla tego lepkiy drogi 
niemtaf, przez ftórąbyśmy fu Bogu i w Boga pociągnieni 
być mogli, tylfo gruntowna pofora ferca i duchowne, iftotne*) 
ubójtwo w duchu, 

8. Pięfnie to wyobrażono przez Tron złoty, albo fło= 
lice Salomonową, 1 Mrol 10. 19, ftóra jeść miała 
ftopniów pochobzijtych, aż bo naywyżfego fiodmego ftopnia, 
na ftórym byfo miehjce t Tron pofoiu. Tałże it pofora 
ma fieść ftopniów, gdy po nich wfłępuiemy, tedy znayduierny 
niebiejfiego Stróla Calomona na ftolicy iego i ferca prae 
wdziwy połóg: Bierwft ftopień ieft, poczytać fię m jercu 
fwym być mnićy nad iunych ludzi, zawfe być małym w 
oczach fwoidh. 2) Ytifogo lefce nie ważyć, ani pojąbzać, 
ale fię raczóy zawge na fię oglądać. Dtieh drudzy czynią, 
co chcą, pamiętay ty tylfo fam na fiebie. 3) Przed ofero= 
warą fłamą uchodzić, a gdy fię przyiąć mufi, z mićy fię 
zafmucić, 4) WWzgardzenie cierpliwie znofić i 3 tego fię 
wejelić. 5) 3 podłemi lndżmi mile obchodzić i nie poczye 
tać fię być lepfym nab mich, owa, za naymizernietgego 


*) Jftotne naprzectwto temu tu fię ftawia, co teft obłudnegot zmyślonego. 
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człowieta i naywiętkego fię poczytać grzefniła. 6) 3 chęcią 
i ochotą być pofługnym, nie tylfo możnym, ale też ti naye 
pobdleygym łubziom. Bo tych ftopniadh witępuiemy aż do 
fiodniego ftopnia, do Tronu Salomonowego i prawdziwego 
pofoin. Ga droga ieft nijfa, ale oyczyzna wyfofa, mówi 
Auguftyn ©. Jeżeli tedy oyczyzny pragnie, tedbyć tą drogą 
iść trzeba. 


Modlitwa o prawdziwą ferdeczną poforę. 

Dee Boje i Oycze, ttóry fię zawfie pypnym fprzeciwaf a polor= 

nqm tajfę dawag, zmiłuy fię nademną, a day mi prawdziwe ferce 
poforne. Mie mamci ia przyczyny, o Panie; 3 żadnych rzeczy, iatiebty= 
folwiet imie miały fię wynofić; iednatze ferce moie zawfie bfądzi i poła= 
gute fię, lubia chwalony i wywyżbony, lubznieważony i poniąony bywam, 
nader barbzo to nafienie wężowe w mnie: Ty iefjam, o „jezu! możeB 
we mnie wygładzić, ftóryś fam ftarf wężowi piettelnemu głowę. Do ciebie 
idę do fifofy twoićy, nie wypugczayie mnie z nicy, ażbyś mnie prawie 
cichymiż jerca pofornym cont, abym znalazł odpoczynienie duty moich. 
Day, abym w prawćy potorze woli moićy obumart, a woli twoićy fie 
w cale odbaf, fagdego uczciwością uprącdgać, a jamego fiebie miał za 
naypodleyfego i nayniegodnieyfego wzgardę, Pańbę i ucijt, według woli 
twotey dobrowolnie i chętniecierpiaf i w ucijfu fię wejelit, owa, ficzegulnie, 
o Jezu! twego naśladował przylfadu, ttóryś ze wgyftttch luDzt byf nads 
wzgatbzeńgy i nappodleyBy. Grzechy moie t codzienne wyjtęptt taf mt 
fiawiay przeb oczy, w tym tu czajie faffi, aby mię tat prętfo ctafo t frew 
w niettórych fię rzeczach mwynofić, a w ftrąłu niecierpliwe być chce, mię 
przeświadczaty, com ta tejt t com zajfużyi. AWyprójniy mię cale t uczyń 
ubogim we mnie famym, abym tobą famtym napełniony, w tobie był ubo= 
gacony t oświecont, Amen! 


NRożdżiał VI. 
Sato fię naywyige t wieczne dobro częjtotroć w dugy nakey we mgnieniu 
ota pofazuie t gdzie miafto t folica Boża w duży teft. 


Błeśń Sal.5, 17: Gdzież pogedł miły twóy, o naypiętnieyka miębzty 
niewtaftamt! 


Wy naj zawke ieft przy nag, ale fię nie zawfe miar: 
fować dnie, tylfo, gdy ferce iejt ucifone: AWfpyfttie zmyfły 
przywrócone, ujpofoione i w Bogu zgromadzone fą, gdy 
w rozumie żadna fię rzecz doczejna mie Świeci, ale zwie: 
rzęca mądrość zagajła i w noc albo ciemność Boffą odnie: 


miona iejt, tedyć wichodzi bowiem światłość Boffa, wybaiąc 


3 fiebie iajny promień i Świeci w ciemnościach. Tenci to 
iejt on obłof ciemny, w ftórym Ban miejła i ona noc, 


w ftórćy wola obpoczywa i z Bogiem ziednoczona ieft, 
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w ftórćy pamięć zapomniała Świata t czaju, a taf na tych 
miaft zaraz światłość Boja w ofamgnieniu ruga TOZUM, 
niebiejfa żądość wolą, a wieczna radość pamięć, a przecię 
tego ami rożum, ani wola, ani pamięć poiąć t otrzymać 
wie może, albowiem to nie zoftaie w fiładh duży, ale 3a= 
tryte teft w gruncie naywnętrznieykym i w iftocie dugy*). 
$ecz może być witrzeone przez flowo, że w fercu nafym 
z Monyfą świętą zawołamy: Odlatuymy, odlatuymy do 
wejela wiecznego! 

2. 3 tąb pochodzą wzdychania wfyfttidj świętych, ttóre 
też niewypowiedziane ją. Gdy Paweł S. tę flodfość jfofito- 
wał, rzetł; HBewienem tego, iż ani Śmierć, ani żywot, ani 
jadne ftworzenie nie będzie uaś niogło odłączyć od miłości 
Bożćy, Nzym. 8, 38. mianowicie od miłości tćy, ftórą 
umię Bóg umiłował, ttorqm ia poczuł w fobie. 3 fąb 
t Auguftyn ©. mówi: Częjto w fobie tafowe czuię Wru: 
fenie, gdyby to zawge we mnię zojtawoło, tedyćby to nic 
ingego być nie mtogło, tylfo żywot wieczny. Tać ieft, 
ttóraby rada dufję nagą napełnić chciała i pociągnąć za fobą; 
tz tęb fię uczemy fogtotwać, co ieft żywot wieczny, tałowćy 
bowiem wdzięczności i radości duga na wiefi pełna będzie. 
Przetoż mifuiąca dua w Pieśń. Sal. 5, 8. ftyfyć fię 
daie ; Wnęteżności dufy moićy wzrugyły fię we mnie 
t rojpłynęty fię. To iejt: Duga moia tęftni i wzdycha 
uftawicznie, aby fwego naymilgego Oblubieńca znaleść 
t miłością iego fię najycić i prawdziwóy niebiejfićy zacności 
fmoićy z nowu pozyjłać mogła, ftóra w ztednoczeniu 3 Ghry= 
ftufem ftot, aby ucied t rojfof fwoich w nifczemnyc t przez 
miiaiącydh rzeczad nie miała, a naymnićy w grzechach i po= 
żądliwościadh cielejnych. 

3. © tym fladjectwie duży nie wiele ludzi wie, ani 
mądrzy i roftropni Świata tego: Gi, co o dufy i icy filach 


*) Stu obiaśnieniu tu ftuży, że wgofttie ztemifie rzeczy, ttóremi fię 
uaga bawi dufa, oprócz nas zojłaią, t 3 nafą fię nie słączaią dupą, ale 
tlto ićy obrazy Dufnym fitom, to tejt rozumowi, albo woli jię ftamatq, 
lecz Bóg nopetnia nie tylfo cztowieta rożum, wolą i ajetty, ale fię też 
iednoczy wedtug fmoieh iftoty 3 tftotą tego, a to w fpojob niewyypowie= 
btany i niepoiety. 
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pijali, bo prawego ićy nigdy nie przygli gruntu. Chryftuś 
iejt prawdziwą dugy nagey mocą, rozumem, wolą, pamięcią, 
co teft, Światłością w rozumie, w woli uciechą, w pamięci 
radością: Tat tćż tejt Cgryftus prawdziwym poświęceniem, 
frają i ozdobą dufy, że człowiet dla tóy miłości Chryftu- 
fowóh, ftórą w fobie cznie, grzefjyć nie chce”), iafo Jan G. 
1 Qiście, r 3, 6. 9. mówi: Wfelfi fto w nit miefta, 
nie grzegy, a co fię narodził z; Boga, grzehu nie czyni, 
iż nafienie iego w nim zoftawa i nie może grzefyć. Owa, 
3 tóy miłości Cfryftujowóy częjtotroć wynita wefele i radość, 
Gdy dla Ghryftuja frzyż t zelżenie cierpieć mufig, Diet. 
b, 41, w tedy cierpienie nabwięfgą fię ftaie radością. 
W ta z gruntu dufy twoićy 3 Boga pochodzi: Albowiem 
Bóg fobie poświęcił miegłanie w człowiefu i taf uprzye 
wiletował i przywłagczył fobie, że tam ant Anioł, ani iuge 
ftworzenie wniść nie może. Gać to ieft ona flachetna, 
czyfta**) iftota dupy, to mieyjce Bóg przedwieczny dla fiebie 
tylfo mieć chce, a z mifim nie chce mieć fpolnie. Bóg 
bowiem przedwieczny z wielfą uciechą w czyftćy miegfa dufy, 
iafo mówi: Ntojfoy moie, miegłać z fyny ludzliemi, Przyp. 
Gal. 5, 8. 31. © coby to za rojffog byfa, nift wypo: 
wiedzieć nie może, tylfo teu, ftóry ią w fercu fwoim cznie, 
a przecię mift o nićy dojfonale mówić nie może, 


Modlitwa o łajfamą przytomność Bożą w dugv. 


JUREW a wierny Zbawicielu, mtfość twoia przeciwto dupom, tóre cię 
Bczerze utaią zatfte tat wielfa, że fię przed ntmt zataić nie możefi, 
ty te nawiedza boynością domu twego, upoteni bywałą, a ftrumieniem 
roflog twoich napotg te: Semtca twoła tejł pob głomą th, a prawica 
twoia obłapia te. $ecz myśmy nieftetyg, tóv natury, że fię albo 3 tet 
fofft fatwie wynofimy, bliżnym nafym pogardzamy, albo tćż przy tym, 
bejpiecznymi t nieoftrożnymi fię ftatemy. Ot63, ty nam, fu nafemu 
upoforzentu, twotćy faftt światło t tey czucie na chwilę zawściągag, a w 


*) To tejt, z trudnością on grzegty, bo grzech od niego nigdy beż boleści 
twalfi wielfićcy popełniony bywa; lecz nie to tat zrozumiano być sma, 
że bla tego on m cale ob grzehu tejt wolny. 

**) Czyta fię zowie: 1) Jle ot fif dugnych rozrojniona tejt: 2) Pos 
niewaj 3 czajem t światem Doczynienia nie ma: 3) Gdyby fię przeg tę 
czyftość miała zrozumieć tata świątobliwość, tedvby) tą rozumieć trzeba, 
od odrodzonych, wierzących t trwią Chryftujomą poświęconych fercad) 
0 a Ta tftota dugy tejt wfajna ftoltca Boga t łajfawćy świa: 
tłości tego. 


j w ofamgnieniu dufy połaznie. R8. 3. t 6, 579 


ten czaś ogarnia ciemność i nieczufość dufię nafę i duief nam w ciafo 

bobjec, owa, famego Aniofafiatana, na nas fancucha jpukcjęń, abyśntn 

fię nauczyli tajfi twoićy w poforze fufać. Die przepijutę tobie o Banie! 

tato mnie maj prowabzić; ale o to cię profię, mzbudź we mnie ferdeczne 
pragnienie i żądość za tobą, a uciś ią tobą fjamym i tajfawą przyto: 
mnością twoią. Wiem ia, żem iekcze tu ieft na pufczy, gdzie owoce j 
giemi obiecancy bardzo fcezupło gnalegione bywaią. Jad też infym tego : 
sdczę, abry idh obficiety użwali. Tyjfo mi day, pofi tu śpię, tat miele, abym 
pobudzony byf, przezwyciężyć bóy i przytrość tey rogi, a upewnit mię, 

żem iejt jpofbziedzicem ziemi obiecanćy, gdzie bez przejtantu żąć bedziemy. 

AJtade wfyftto użycz mi, abym fię ciebie udywyci prawdziwą miarą, a tobie 
Jedecjnom flnżyt pojtugenftwem, ted mnie tu na żadnym dobrem nie będzie 

chodziło, a ty) mię na ofłatef tam foprowabsię, gdzie w nieodmiennym 
używaniu mówić będę: Dobrze tu być! Tam ty mnie dopomoż, o SSezu 

dla śmierci twoićy, Amen! 


Bieśń z ftów Pieśni Salomonowydh: r. 7, 11. 12. 


Przyidj, mify mód! wynidziemy na pole, a przenocuiemhy we wfiach, 
tamci oświadczę miłości moie. 


AŻ: cój po mnie w miebffim tłumie, gdzie iefł chytrość, gdzie dnabo ? 

Bodżmo w pola, w ftórych rumie, niemaf tatowch zdrady : Gdzie beż 

troffów cięjfości, użyiemy mitości. Ua. 
2. Gboć ci fię m miajładj znaybnie więtga pompa, niż na wfiach, 

zę ta nie afeftnię toffof, w świedic piętnościah. AB polach daf, 

eu Panie! duby pocałowanie. z 

3. Gdybyś ty mnie fme fochanie, w mieście jawnie potażaf a na uft 

twych całowanie nieprziaciel mov) patrzał, za obfudnąby miłość, poczytał 

mię gorliwość, 
4. Ciało i frew nie pożnaie, iafieś ty wdjiecdny, Banie! Widząc 


blużnierców mych zgraie, dugy mćy upoianie, 3 ftrumieniów roffofy tych, 


m 


tużem pefen wzgardy ich. Em sie; ż , 

„0. e oblubieniec cafnie fwoię oblubienicę, anaymnićy nie publi: 
fuie ferdecjnóg tatemnicy, tat mię ciefyf, gdym fami, milości twóy 3 
pierfiami 


6. Pfomieniem twoićy mifości, gdy mię Jezu zapala, ciału i bufiy 
od tojtofnch, gdy użyczak, tedy wfyftło, co e mnie, ledwie fię nie a 
tojpiynie. i 
1. Gevte moie pobjfafuie, ufta pełne chwały twóy, noga ffofiem 
poftępuie w progi śmiątnich świętćy: Ob radości oczy me wylewaią f3y 
rzewne. 
8. Jało fię żrzodło wylewa, gdy iemu wób przybywa, obfitość 
fwoię rożlewa, ta ten, co cię użyma: Dtiłości fwóy nie tai, bo fię 
światu obiami. |. ać ; 5 
9. Wynayduie wdzięczne Pfalmy śpiewa i wffałnie, w rętu fwoich 
nofi palmy, a ięgyt triumfuie, płomień tey gorliwości, wychodzi na 


światłości. i : 
10. ©fyfąc to świata fynowie, mniemaią, żę ofalał, że nie ma 4 
Tożumu w głowie, albo fię winem obla: B miłości teh fię śmieią, bo Ą 
ky nie zrozumieją. j . 
11. A przetóż podjimy, móy mifo! jami w pola rojfofne, ab ferca „pd 
nafe były, tam mitością związane: Tyfiączne cafowanie dam to ie, ty) 
nimte, akiel 
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„12. Tam, tam fobie odfryiemiy wkyftfie jerca ffrytości, tam, tam 
fobie obiawiemy fpolne nafie boleści: Jta przemian fię raduiąc, ficzęśli: 
wości fme fławiąc. i : 

13, Gołębico przejtrapona! rzeczef : Podź Do moich ran, tu nie będzie 
porufona, befpieczną tu mak otdhłań: Potoż fie u pierfi mych, a używa 
uciec) mych. ; j 1 

14, © ten czaś ffoczę od radości, w otwarte drzwi ran twoich: „Jezu, 
peżu, ma ffodfości: zaśpiewam 5 wnętrzności mych : Tyś móy, iam twot 

tateczna mifość napa t wieczna. | 

15. Styfcie wy pola zielone fmiaty, wietrzne ptafięta, Fegujowi poz 
ślubione ferce me, myśl ma święta. On mód, ta mu ftateczna, miłość 
nafa teft wieczna. 


NRogdjtiał VII. 


O gacności dufy, o prawćy ffruge o Bożćy woli tajfawiy i zmiło: 
waniu iego. 


SJgai. 56, 7. Dtatt. 21, 13. Lut. 19,46. Dom móy dom moblitwi) iejt. 


(Godność dupy iejł ta, że ieft domem i przybyttiem Bożym, 
w ftórym Bogu miley miegtać, niżeli w niebie i na ziemi. 
U ftażba buga wierna więcćy ma Boftwa w fobie, niż 
wfyfttie niebioja i wfyfttie cielejne Rościoły i wfyftfo, co 
Bóg fieby ftworzył. Albowiem ferce i upodobanie Boże 
iejt złożone w wierzącą dugę, ze wfkyjtfą łaffawością 
(i miłością i ze wfyftfą uciehą i upodobaniem. Brzeg 
wbyfttie bowiem freatury nie iuffego Bóg nie futa tylfo, 
iafoby bufię człowieczą uczcić, ubłogofławić i zbawić mógł. 
4 ponieważ Bóg ze wfyftłą miłością fwoią i całą myślą 
na dbugę fię obraca, tedy Bóg przytomnieygy w dupy ieft, 
niż w niebie i niż w wfyftłij Rościoład cielefnych. 
Bo Bóg w$yftłie fprawy fwoie w bugy fprawnie i dbawa 
ie buy. 

2. Dufa fladhetnieyga ieft niż wgyftfie ftworzenia. 
Recz Bóg ią dla tego tat uplachetnił, aby fię ićy w cale 
mógł oddać i powierzyć; bo gdyby ićy Bóg cofolwiet dał 
iuggego nab famego fiebie, tedyby ona to wfyjtfo fokie 
ważyła za nie, i podleby bla nićy wfyftłie rzeczy były. 
Paweł Ś. powiada Cez. 1, 4: Wybrani ieftemóy w 
Ebryjtufie, Synu Bóżym, przed załozeniem świata przetóż 
nigdy odpoczywać nie mamy, ajżbyśmy fię z nowu ftali 
tymi, iafiemómy w nim od wiefu byli. A ponieważ dua 


o prawćy jfruge 2. 8.3. 1. 7. 581 
ua być oblubienicą Syna Bożego, teby niemaj między 
wfyftfiemi  freaturami wdzięcznieyćy i todańgiy Bogu, 
nab bufę it bla tego wygedf Syn Boży od Naymyżfego, 
aby fmoię poiąf oblubienicę, Itórą mu Oyciec niebiejfi 
wiecznie zaręczył, aby iq przyprowadzić w wyjofość, 3 ttóróy 
niegdyś była wyfąła. 

3. Dla tegoby tój z momwu człowiet w jamym Bogu 
ucieh it ufontentowania fmego futać t mieć powinien, po= 
nieważ Bóg tat nader wielfą ma miłość fu duży tego: 
Przetóżby fię człowiefowi 3 tego żalić trzeba, gdyby fię na 
iafićyfolwief x uciechą i rofłogą ferca wiegaź freaturze, a nie 
w famynt Bogu fpolegaf, bo to Bogu nie miło. Tafa ieft 
wbzięczność i pięfność w Bogu, by go buja nafa na 
mgnienie ofa oglądać miała 3 dalefa, niby w obłofu nie 
odwróciłaby fię ob Boga Bla całego świata. Dla tegoby 
tedy człowiefowi żafić fię przygło, gdyby fię 3 dupą fwoią, 
itórą Bóg tat bardzo umiłował, ma iafićy miać wiegać 
freaturze; tym bowiem fię jprzeciwia Bogu. 3 tegoby fię 
żalić trzeba i ta iejt prawa i prawdziwa ffrucha, fmęcić fię 
3 tego, cośmy naprzecitofo Bogu uczyni(i, ieżeliónty Boga 
nab wfyftfie nie ważyli treatury, ani iego chwały we w$yftłich 
nie fufali rzeczach, ani go tćż nade wfyftfo miłowali, ale 
ftworzenia i fiebie jamych. Mażba freatura 3 natury bardzićt 
focha fiebie jamego, niż Boga. Przetoż, gdy) żafuief fwoićy 
fłoby, a nie raczóy, żeś przeciwio Bogu uczynił, iego ro- 
ggniewałf i nie uczcił, tedy iegcze prawy nie maf jtruchy. 
A acztolwietby ani nieba, ani pietfa nie było, tedy tebnafześ 
ty powinien żałować tego, żeś fię Bogu fprzeciwił i tego 
tozgniewał, Bóg bowiem tobie ftoi za niebo, a gniew tego 
ża pietfo. 

4. Recz ieżli tafową ffrnchę maf, iafo teraz opijano 
i prawdziwą wiarę w Ehryftuja, tedyć oto Bóg z ferca 
wfyftfo odpufcza, coś przeciwfo niemu popełnił, Bogu 
bowiem więtga ieft chwała, gdy grzedj odpufcza, niż gdy 
go farze. Albowiem fprawiebliwość jama tój bo tego 
Przyniuga Boga, że miłofierny być mufi, bo on iejt Oycen 
nafym, a my dziatfami iego. Gdyż tedy iejft Oycem 
hafym, tedyć m na8 fwoią pełni wolę, tat według fprawie= 
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dliwości, iafo też wedlug rnifofierbzia fmwego. © tat poe 
winniśmy fię tj woli Oyca najego w cale oddać; fomtu 
bowiem wola Boza wdzięcznie fmatuie, temu fię węyftto 
podoba, co Bóg czyni, taf według fprawiedliwości fwoićy, 
iat mifofierbzia fwego. Ezłowiefowi ficzerze Boga miłniq: 
cemu wfyftło fię podoba, co Bóg chce i czyni, (ub co 
miłego, lub co go boli, w nim famym i na wfyjtfich 
freaturach. eftli wola Boża, niechże też t twoia będzie. 
Ja wolę być w piefle, a Boga mieć, niż w niebie, a 
Boga nie mieć, 


Modlitwa o łajławe miegtanie Boże w na8, 


U UR naywyjgiy Boże móy, ty nie mtegtaf w Rościofah, rętą lubzlą 
i navfoftownićy wybudowanych, oma, niebo t nieba niebioś ogarnąć 
cię nie mogą; ale fajfawe upodobanie tmpie iejt, fpotyrzeć na ubogiego, 
o teft jerca jfrugonego t ftóry drzy na fłowa twote t w tego mieglać 
bufi. Przebaczje mi o Banie; że ta tey dwały, tat, tato fię godgł, nie 
uważam, ant poznawam, dupę moię tat czyfłą, tafo należy, nie zahowy: 
wam: ale częftotroć w nićy tobie, gojpodarzowi tey, obmiergte obrazy, 
grzegne myśli zadhowywam. Mle ponieważ to ieft gczera, niezajłużona 
mifość twota, ftóra cię pobudza mitegtać w dufiy motey, włęc tedy oczyść 
ią Dla tóy miłości ob wfyjttih bałmwanów tćh, a poświęć tą fobie, abyyć 
była czyjtym t ftatecznym mtcfłaniem. Potrop tą trwią Sejujową: Brgye 
ożDÓb tą fprawiedliwoćcią, t światobliwością tego: Obroń tą naprzeciwfo 
wgyftttm natażbom t polujom fBatana, grzehu t śwłata, a nied) będzte 
włajnością twoła wieczne przez Chryftuja Jegzuja, Syna twego, Paa 
nafego, Amen! 


NRożdziaE VIII. 


Wezwanie Boftie teft ferdeczne i gruntowne, t promadzt nas 
do niego famego. 


Bi. 50, 4: Bóg przyzowie 3 góry niebios i ztemię, aby fądzif lub fwóy. 
2 Tym. 1, 9: Bóg nas pomofat powofantem świętym, 


DAJD Myciec niebieffi woła nas ze wfyftfim, co ieft, co 
ma, co może, to wgyfifo nas woła, prowadzi i wabi bo 
niego, i weń. Tałą bowiem prawdziwą i gorliwą Bóg 
ma fu nam żądość, iatoby wfyftfa iftota t zbawienie tego 
zależała na nas. Gdyż wfyftfo, co on ftworzył na niebie 
i na ziemi, wfyftłą mądrością i dobrocią fwoią, i wfyftto, 
co om fażbego czafju fprawnie i czyni, to o wfyftfo czyni 
i czynif bla tego, aby naś przez to przywołał i nawióbł 
w pierwfy naj początef t 3 nowu przyprowadzić do fiebie: 


ferbeczene i gruntowne, (8. 3. t. 3. 583 


4 wfyfttie iego ffowa i uczynfi nic infego nie fa, tylfo 
głojem 1 wezwaniem fu nagemu początfowi, aby dufę przye 
wróciły do fiebie, a duga głoju iego ffuchała, i iego miło= 
wała, iafo niegdyś fatańftiego ffuchafa głoju, a od miłości 
iego odjtąpiła. 

2. Wezwał naś, abyśmy w iego uwierzyli Syna miłe: 
go, i ftop iego naślabowali, w cichości i cierpliwości; bo 
przez to on naś wabi i ciągnie w fiebie famego: Sato 
Eliafja wołał, przedhodząc fię przed nim w ogniu i wieteze Ą 
gwałtownym, famiącym jfały, w cichym na foniec wietrze, 5 
aż wgedf bo niego, 1 Sroł. 19, 11, 12. Taf fię on ) 
fpufeza w ciche i paforne ferce. Taf iafo AUkafwerna 
Gfterę, gdy przed nim upadła na ziemię, podniojł, i pocieź * 
Był, Eft 5, 2. Tat fię właśnie fłaie czfowiefowi, gdy ou y 
na wfyfttich fiłach jmoich zwątpi, i upada w nitczemność 
fwoię. Jeżli go w teby Bóg ramieniem mocy fwićy nie 
pobeprże, tedy mu fię zda, iafby iuż w cale przepaść, i 
wniewecz fię obrócić mufiał, X©8 ten cza8 mu fię $bda, że 4 
w. wpyftfim fmoim rożumie i file, nad wfyftłie treatury j 
teft naypodleyfy. Gdy tedy uiebiejfi i łajtawy Król uaf 3 
to widzi, tedy on tafową nieśmiałą i poforną dufę umae 
cnia, i dnie ićy pocałowanie Boftie, a to pochobzi z prawcy 
t gruntownćy pofory; albowiem, czym fto ieft niżft, tymi 
iejt wyżfy. Bojfa bowiem wyjotość ofobliwie na głębofie 
padboły człowieczey fpogląda pofory. Mle gdy dla niffości * 
twoićy zewnątrz wzgardzony bywaf, tedy dalefo głębićy w 
twoię nifczemuość ponirzony bywaf, w ten czaś fię tobie 
dobrze ftaie. W tym fię bowiem duch pofoiu rodzi, ftóry 
przewyżga wfkelfi rozum, Qilip. 4, 7. rzetoż cię Bóg 
cudownie przez rozmaity frzyż i żelżywość fu fobie wzywa, 
aby cię przygotował, albowiem mufig być w prawdzie i w 4 
jfutfu przygotówany, abyś 3 nowu wftąpił w Woga, a on 7 
do ciebie i w ciebie: Go fię nie ftaie przez myśli albo 3 
ffowa, ale przez wiele utrapienia. ©Bo, że człowiet częjło 
t wiele myśli i mówi o poforze, tym fię om nie jłaie poz 
fornym, i nic mu to nie pomoże, teżeli od (udzi nie bywa +2 
przyciśniony. Zymże fpojobem, choć częjło i wiele mówif $ 
h o cierpliwości, nic to nie ieft, iżeli mocno od freatur nie : 
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będzieg fufony, wfiyftto za nie, t nie przyydzieg do tóty 
ijtnóy cnoty: ale wfjyftfo 3 nowu odpada, iat wpadło i 


|. przypadło.  Sfugnaby teby rzecz była, żebyś tałowemu 


człowiefowi, ftóry cię (i i wzgarbza, ojobliwćy miłości 
pojługę uczynił, te bomiem dwie zacne cnoty, cichość i po= 
fora, przez mielfie, gorzłie i ciężlie ffopoty i frafunfi wye 
fermowane być mugą. Bo, gdybyś przeciwności i ffopotu 
nie miał żadnego, tafżebyś tey cnoty fię nauczyć i doznał? 
Cichość bowiem idzie na grunt wewnętrzny umyjłu, ftóre= 
goś ty podobna nigdy iegcze nie doświadczył; ale cierpli- 
wość na potwierżchownego patrzy człowiefa, ftóry 3 Chry- 
ftujem za oboz wyniść, i iego mzgarde ponofić mufi. Żyd. 
13, 13. A taf fię przypodobywamy niewiunemu i Śdwię: 
temu żywotowi Ehryftujowemu, przez co Chryftus w nas 
żyie, i gorzfa męfa i śmierć iego iejt m tobie. 

3. $ to iejt więtrzne wezwanie Bojtie, gdy Bóg mi- 
łość fmoię w człowiefu wznieca, bo przez to on fię jam czło= 
wiefowi obdaie, ponieważ fam iejt miłością: WBoć to tejt 
niepodobna, żeby człowiet miał mieć Boga bez miłości, iaf 
niepodobna. żeby człowief żył bez buy. Sz bowiem Ehry= 
ftu8 przez wiarę w fercu nafym miejta, Cjez. 3, 17, to 
przez miłość obiawiono bywa, 1 Jan. 4, 16. Za zaś 
miłość Boża u nag miepfca mieć nie może, ieżli miłość 
światowa mie bębzie wyrzucona, a o Boga gezerze nie ms 
ślemy we wfyfttih rzeczah 1 Jan. 2, 15, WBrzetóż czfo= 
wief fażdy niech częjto w grumt jerca wnętrzny patrzy, i 
pilnie fię bada, o Czym naywięcćy myśli, i co mifnie, czy 
Boga, czy fiebie famtego, czg treaturę, żywot albo Śmierć; 
co natwięcćy ferce i dufję twoię opanowało, i na iafićy 
rzeczy żądze i uciedjy twoie fpolegaią. Bo ieżli grunt twóy 
co infego myśli albo mifuie, co nie iejt prawdziwie i fcże« 
rze Bogiem famym, a czego nie iejł prawdziwą aoc, 


tedy w twą dugę Bóg nigdy nie przyidżie, choćbyś tyle 


fzów wyletwał, iaf morze ma fropli, nic ci to nie pomoże, 
i mufiż na wiefi być bez Boga. O mizerni ludzie! czye 
mże fię zabawiacie? Przeczie fię fmoićy naturze taf daiecie 
gwodzić przez miłość freatur, ftóra waś iawnie i taiemnie, 
taf opanowała, na naywnętejnicygym micyjcu dugy wafćy, 


ferce od freatur. Ś8. 8. r. 9. 535 


w ftórćy Bóg iedynie rezydować miał. Dla tegoć bowiem 
iefteśmy na świecie, abyśmy przez umartwienie woli nakćy, 
i brzez wyrzefanie świata i freatur 3 nowu w Boga i do 
Boga powrócili, i 3 Bogiem fię ziednoczyli, abyśmy na 


foniec do fmwego pierwfego przygli początfu, a iało ciało ' 


w ziemię pochowane bywa, taf duga w bezbenne Boftwo. 
Y ieżeli tu omiegłamy, iuż tego potym na wiefi nie poz 
wetuiemy: 3 fim fię bowiem wejelig, i z fim fię fmęcif, 
ż tym tćż ojąbzony bębzieg. Sedno rzecz wiedziec i przyiąć 
maj do ferca, mianowicie to: Gdy byś był prożen od 
obrażów freatur, tebybyś miał Boga nieprzeftaynie w tobie 
imiegtaiącego, bo bys fię utrzymać nie mógł, ani w niebie 
ant na ziemi, mufiafby w cię wftąpić, i twoię napełnić 
bufię, znalażfy ią prożną, Baczym obróć te rzecz, iafo 
chce, ma te i na owe ftronę, pofi w tobie ją freatury, 
poty bez Boga zoftaieg. Bo ile człowiet zpoczywa w ftto= 
rzeniacdh, i we wfyftfih iunych rzeczadh, co nie fą famtym 
Bogiem, tyle tj om fię rozłącza 3 Bogiem. Go to za 
Trzyż cięzfi ieft, ftóry fię taf mofić mufi, domyślić fię fnae 
dno fażdy może. Qecz nie przez rojfofy, ale przeż frzyż 
. dojłępuiemy Boga. 


Mobdlitwa o faftę, abyśmy wezwania Boffiego naśladowali. 

Be. Banie nag! cóż teft czfowiet, że go tat wielce ważyf, t 3 nim 
fię frajuiej ? Togo co dzień nawiedzaf, t co godzina doświadczak. Ty 

go wotag, a on fię iść zbrania, ty rętę fwoię wyciąga, a aietzadh ftobty 
uważał. Dla tego też co Dalćy tym więcey wpadamy w przepaść nafię, 
i ciemność niepociegną 3 ftórćy nas nic wyzwolić nie może, tylto głębo: 
tość mifofierdzia twego. Balę fię na te nędze przed tobą, Panie, i progę 
cię przez Ghryitufja: Zmttuy nę nademną? Ty gnaf zatwardziafe jerce i 
tfane uBu moie: Ono ty jam gmiętczyć, a te tedynie otworzyć możef, 
oś ie oboie jtworzyf. Otwórz oczy moie, aby tajławe wołanie przez 
nie w fercu zabrąmiało moim, aw niczym mi odpocząć nie Dao, tylto 
w famym tobie: Otworz oczy moe, abty we zofyfttcd rzeczach ftworzonych 
ciebie iedynie futafy i mifowaty, a mnie twoią nieogarnioną 1 wfyftto 
przewyśBaiącą chwałę zawge na pamięć przyprowabzafy. Wyley w ferce 
imote miłość twoię, aby ten śmiat mi fię ftał gorztim ze pig 
pożądliwością oczu, ciafa i pychą dtywota, a ia zaś ciebie przy wityfttich 
tawad) motd 3a iedyny cel, a w tobie iedynie uciecha i rojtof moię 
ośmięć fu temu fońcowi mgvfttie me cierpienia, nied fię ia nie znayduję 
między tymi, ftórvch ty biieg, ale ich nie bofi, ale tym mięcey przejtępftw 
Przyczyniaią, Naczty niech frzoś me mnie fprawnie prawdziwa cidość, 
Cierpliwość iipmą znajomość, taf mgyfttie rzeczy oprócz ciebie ficzerą 
ją marnością, aby przeż tezyi Chrvftufów świat ze wfofttiem, co teft i ma, 
mi był utrzyzowany, ale ta pod nim ciebie znaleść mógł 3a tajtą, gba= 
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mieniem i odhfodą twoią, 3 tobą przeą wiarę będąc ziednoczoni, w tobie 
ener nógi na wiefi, przej Sesuie Ghryftufa, Sny Lozga Bona nakego 
men! | 


Rogdgiał TX. 


Zało prawdziwa i żywa wiara ferce oczyścia od freatur, od złych 
fffonności i niecierpliwości, a zaś ry czaś frzyga miłość i cierpilmość 
w nie fczepi. 


Dziei. 14, 9: Wiarą Bog oczyścia jerca ich. 


OB iary włajność ieft, że ferce oczyścia.  Uliważać tu 
trzeba, od czegoż ie oczyścić ma? SOdbpowiebż: 1) ©Obe 
świata, i od wfyftfij fffonności do tych rzeczy, ttóre 
fą doczejne, marne, nifczemne i przemienne, i 0d wfyftfich 
tych rzeczy, na ftórych fię natura naga z wielfą uciechą i 
ujpofoieniem wiefa, t w nich odpoczywa, niech będzie boga: 
ctwo, flawa albo rojlofy. Wiara bowiem prawdziwa fzcze= 
gułnie fię trzyma rzeczy niewidzialnych i wiecznych, a gdy 
przepfody 3 ferca wyprzątnione, tedy naftępuie ziednoczenie, 
Bo równe z równóm fię ziednoczy, a nie z nierównym. 
2. Ale uważ, że Bóg fiezerym ieft fprawowaniem, a 
gozie próżne znaydzie mieyjce, tam om 3 litości fmoićt) ta= 
fowe fprawnuie fprawy, ftórych nędzne ferce, ftóre go pra= 
gnie, i iego fię trzyma, ieft potrzebne. (3 tąb poło, że 
Pan do nędznych ludzi rzetł w Gwangielii: ABiara twoia 
ciebie uzdrowiła, Watt. 9, 22. r. 15, 28.  Vtie, żeby 
wiara tę moc miała fama ze fiebie, ale ze wiara tat oczye 
ściła ferce, że ie Bogu w cale oddała, i w Boga wciqe 
gnęła, a ono wyprzątnęła odb wfyjtfich rzeczy, co nie fą 
Bogiem, aby w nim Bóg fprawować i fwóy warktat mieć 
mógł. Dla tegoć Pan naj w Jazarecie żadnego cudu czhe 
nić nie mógł, Dart. 6, 5, ponieważ żadnego tafiego nie 
znalazł jerca, w ftórymby Bojfa moc iego była mogła 
fprawować rzeczy.  Mtali bowiem Bóg do fogo wfłąpić, 
teby freatura 3 tamtąd mufi uftąpić, Sedno tu drugiemu 
przegfabza, BZabne ferce nigdy nie nioże Boffićy pomocy 
taf filnie i jerdecznie żądać, żeby Bóg tyfiąc razy milćy nie 
chciał go mjpomóć, by tylfo ferce fudztie tego fię grumto= 
wnie trzymało, i iemut fię mw cale obdafo. Safo bowiem 
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Bóg tafowe ferec cale napełnia światfością, pociechą i nocą 
fwoią, taf też tafowe ferce fnadnie fię mzgórę tmnofi, tat, 
że ogień tat łatwo gorzeć, ani ptaf wzgórę podlecieć nie 
może, iafo umtjł od rzeczy ftworzonych próżny wąbić fię 
może bo Boga. Tam dopiero on |fwóy prawy znayduie 
watgtat fu fprawowaniu tafowych rzeczy, w ftórych tafotwe 
ma upodobanie, tafie miał na Ehryftufie Panu nafym, w. 
ftógm on jam gczegulnie bez wfielfićy fprawował przektody. 
Ulbowiem mie podobaią fię Bogu te fprawy, ftórych on nie 
ieft początfiem i fońcem. 

8. U ponieważ Bóg tat wielfą ma do człowiefa mie 
łość, aby w nimt fprawował, gdyż to ieft natura tego, 
przetóż zawfe na na8 czefa, i gotowfty iejt bo dania czfo= 
wiefowi, niż człowiet do żądania. Wrzetóż nie omieftay 
czafu tego. Bo po tym czafie doftanie fię fażbemi według 
tego, iafo żył na Śmiecie, i do czego było fffonne ferce 
iego, lub bo złego, lub bo dobrego, do Boga albo bo fren= 
tury, © choćby po tym czafie wfyjcy fię modlili święci 
ga czfowiefiem, i frwią pfafali, nieby mu to nie pomogło, 
nie będzie mu ani przyczyniono, ant odięto, do czego ferce 
tego fffonne, t 3 czym ziebnoczone byfo, to iemu zoftanie 
na wiefi. 

4. Safo tedy prawdziwa i żywa wiara jerce oczyścia 
ob miłości Świata, taf, że tćż 2) oczyścia odb nierządnych 
afeftów i fffomności, mianowicie, od gniewu i niecierpliwo= 
ści, a w to mieyjce gezepi ciejość i cierpliwość fu blie 
żniemu. Bo Bóg w fercadh wiernych nic ingego fprawo= 
wać mie może, tylfo co natura iego przynoji.  Owoż, 
Bóg nie ingego nie ieft, tylfo czera mifość, cichość i cier= 
pliwość, iafo to wibziemy na Chryftujie Jezujie, Panu 
nafym. Miłość Boża zaś rojpościera fię na wfyftfidh 
(udzi, t (ituie fię nad wfyftfiemi, przetóż też tafowa w 
wiernych fprawuie miłość, ftóra w tćy doczejności nifogo 
nie wyimuie, ani nieprzyiaciela, ami przyiaciela, i ieft az 
wfe złączona ze wfyftfimi fubżmi, taf, iafo z Bogient. 

5. Słabnie fię tóż miłość ze wfyfttiego dobrego, ftóre 
Bóg człowiefowi baie, i róznych darów człontów Ehryftu= 
fowych, i uffuguie in 3 uczciwością. Bo iafo flachetniche 
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fym członfom inge wfyftfie fłużą członłi, tat to ręfa ffuży 
głowie, oczom, fercu, tałie tćż być powinno ziednoczenie 
człontów duchownego ciała Ehryjtujowego. A. gdybyśmy 
między tymi zacnieygy członet widzieli, niż famych fiebie 
poznawamy, ten nam ma być mily, i z niego fię tym 
więcćy ciegyć mamy, czym twięcćy fię temu od chwalebnćy 
głowy iego, Sezuja Ehryftufa, doftafo darów.  Pofpolite to 
iejt bowiem dobra pofjpolitego ciała, co Ż głowy nafkćy po= 
wfechney Ehryftuja Pana fpfywa, a tego używać nie moe 
żem, tylfo przez miłość: Albowiem miłość to nafym wła: 
fuym czyni, i mgyjtło to co ia miłuie w Bogu, to ieft 
moie, tego i ia używam.  Wpyjttie dary ftórych Bóg czło: 


wiefowi użycza pobożnemu, taf moie ją, iafo iego gdy ia, 


ie w Bogu miłuię; bo miłość ie nam czyni młajnemi, 
Owa, gdy fię człowief z darów fmoich, ftóre mu Bóg dał, 
nie wynofi, iafo też tat należy, ale raczćy jamego fiebie, i 
dary fwoie za małe i za nic ma, a ia ie w Bogu mifuię, 
teby one minie ją właśnienke, niż temu, AL tat ia fię ftaię 
duchownie bogatym w Bogu, i uczejtnitiem wgyftfich dóbr 
na niebie t na ziemi, t we w$yftfih przytacielach Boftich, 
w iebynćy głowie Cbryftufie Jezufie. Wpyjtło to, co ta 


"głowa w fwoidh ma członfah w niebie i na żiemi, w 


Aniofadh t ludziach ffutecznie i tftnie na mnie fpfynąć 
mufi. 

6. 3 tafowćy wnętrznóy miłości pfynie też cierpliwość, 
przez ftórą wgyjtef frzyż chętnie przyymuiemy, iafo przye 
gotowanie do ofobliwey wielfićy fajfi Bożćy. Żadnego bo: 
wiem niema frzyża, ftóryby ojobliwie tajfi Bożćy uie 
przyniofł 3 fobą. 3 tąd mąż nieiafi święty dobrze powie= 
dział: Bądź pozdrowiony frzyżu gorzti, ftóryś pełen [aji 
Bożćy! Piotr ©. bowiem mówi: Jeżli fto dla fummienia 
Bożego ponofi frajunfi, cierpiąc bezwiunie, to ieft tajfą 
Boża, 1 Piotr. 2, 19. A dla miłości trzyża Chryftujo= 
wego frzyż fmoy chętliwie nofić, to przynoji na foniec 
wielfą radość i potóy.  Przetóż, tto w fwoim zewnęteznym 
afbo wewnętrznym frzyżu ieft cierpliwy, i nie jfarzy, lubo 
ferce tego ciężfo zranione bywa, a om to cierpliwie znofi 
twsli nayświętgym ranom Jezujowym, temu rany i boleści 
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| iego ferdeczną przyniofą radość. Sto fię bowiem w trzyżu 
| iaf oddaie Bogu, temu fię na oftatfu Bóg fam ftaie po= 
ciehą i połoim. © ten potóy Boffi flenot i fłodfość, ftórą 
| wewnętrzny człowief fmatuie, o ftórym pofoiu nift mówić 
ł ami go zrozumieć może, tylfo ten, ftóry go jam ma. A 
| tenci to ieft połów, ftóry przewyżka tofelfi rozum, o czym 
| ©. Baweł mówi, Filip. 4, 7. 


Dtoblitwa o utwierdzenie i wyfonymanie wiary. 


Ner, mitofierny Boże, gdy ia rozmaite mnie fię ieficze tezymaiące 
żepfowanie rozważam, tedy przyznać mufę iż wiara moia wi ce 
w maiemaniu ferca mego, aniż to moch ojtor. Jeżli wiara amycięża 


świat, a oczyścia jerce, tedyć bardzo mała u mnie być mufi, gdył ia tat p 
częjto od mifości świata zwyciężony) nad nieczyftotą i nad nierżądem ferca „A 
mego, wielfie przyczyny wzdychać mam. Ad móy Boje! przymnoż mi : 


miary, oderwit) ferce moie od widzialny, boczejnych rzeczy, a obróć ie na 
niewidzialne i wieczne. Day mi poznać zem ia nie fu temu przemiennentu, 
lecz fu wiecznemu żywotowi ieft ftworzony, a dla tegom wiecznych, niez 
biejfidy Dóbr firfać powienien. Ńie ufryway fię tóż mitofierni) Boże! 
przeb prożbą moią, ftóry głębołości biedy moićy do ciebie wołam: Vie 
patrz na to, iafo ia jam w fobie żepfowany, a do wfbfttiego dobrego 
niefpofobny) teftem; ale mię tat prźygotuy, iafim ia za tajfą twoią pragnę 3 
byc, a na to ziednocz lię ge mną, bym iebnym duchem 3 tobą był, nic 2 
nie mpślif, mowił, ant czynił, tylfo to, co ty fam me mnie fprawuief. 4 
Ytiech ię w miłości, ciedhości, cierpliwości, i innych cnotach Ebrześcianńjfich 
taf otaże, jem przej wiarę ujprawiedliwiony dziecięciem twoim, i Boffićy 
natury uczęjtnitiem fię tat. Wygłabjje w fercu moim piefielny grzech, 
jagdrość, a nie day mi fię nigdy tego dopuścić, abym bliżniemu tego 
dobra, ttóre mu udziela$, zayrzeć miał, ale abym cię racze wielbił ża 
dari tmoie, ttóre ty ubogiemu potoleniu ludzfienu dama. 8 trzyzu 


użycz mi prawe cierpliwości, abym go 3 radością za tym nióff, ftóry ż 
przej ucierpienie śmierci, dywata i czcią utorónnawany ieft: Ha ofłatet 43 Ą 
niedy tćóż odnofię foniec wiary zwłaficza, zbawienie duf, przez Ebryftufja Ą 


ezuja, Syna twego, Bana nafiego, Amen! 


Rozdział X. 4 
Saf naturalna światfość w naś zaiść, a światfość faffi w nas 
wzniść muji. 


2 Ror. 4, 6: Bóg, ftóry rzett, aby fię 3 ciemności światłość zozświeciła, i 
ten fię rozświecił w jercah nafych. e 


Boy naturalna światłość i łajfi światłość rozeznane być 
mogły, mufi fię miarfować różność dufy i fif iy, zwłafcza, 
tożumine fiły i wolą, i tćż zmyślniące fiły, a czyftą fieze: 4 
gulną iftność dufy, o czym m rozdziale 21 dalóy fię móż s 
wić bębzię. SB pierwkyc, iafo to w fiłach dufy, w rozlie 


SOTO RE TR WZ RZĘEZZ | EW AW AW, 
"r POEEŻA NANAE OBH ŻY WC 2 o RUR 


gó, - >, z 


+ 
|. 


590 ©. 3. r. 10. Naturalna światłość w naś zaiść, 


nie, w. woli t w zmyśle, iejt naturalne światło; a iaf 
dlugo te bufię człowieczą podbiiaią pod moc fwoię nie może 
światłość fajfi czyftą fczerą dugę oświecić. Dla tego, 
gdzie Światłość fajfi świecić ma, tam mufi naturalna 
światłość zaiść. Bo oświecenie światłości fajfi przewyżfa 
wfyftfie zmyfły i rozum, owa, naturalna zmyjły t cielejny 
rozum ićy przeffadzaią. Zu wibzif, co cielejny: człowiet 
w tych rzeczadj, ftóre ją Ducha Bożego, może w cale nie, 

2. Ule iaf światłość fajfi podług pofpolitego porząbłu. 
w bujy wfchodzi, to uważay: Bóg ma fajfawe fłotwo, to 
om opowiadać daie, it fprawuie przez nie, a to ffowo ieft 
Duch t żywot, Jan. 6, 63. W luboć Bóg we wgyjtłich 
tzeczah 5 władżą, 3 fprawą t 3 żywotem ieft fwoim, przecię 
nigdzie warjtatu fwego włajnego nie ma, gdzieby łajfą 
fwoią fprawowaf, it światłość łajti zapalał, iaf w bujy 
człowieczóy Dla tego Boffa światfość i oświecenie dufiy 
3 mifąb inqd nie pochodzi, ani pochobzić nie może, ami 3 
zmyjłów, ani z rozumu, ani 3 wfyjtfich innych naturalnych 
fi, tylfo iedynie z fprawy łajfi Bożćy w dufy człowieczćy. 
3 tąd pfynie wfelfa pociecha t pofóy bugy, wgelfa prawda, 
„mądrość it żymot, to fię wiecznie ofłoi, bo iejł wieczne do= 
bro buy: WWfyftfo inne zaś, co zewnątez zmyjły t rozum 
ogarniaią, to wkyftfo wniwecz fię obrócić mufi, na fptałt 
ziarufa Śmiecijtego, i nie zoftawia po fobie żadnego owocu, 
a£oć iedynie iejt dobro bugy, zwłafeza, ziednoczenie z MBo= 
giem, i faffawa fprama iego. Tey nie mogą inne ftworze: 
nia mieć uczejtnictwa, w ftórych obrazu Bożego niema, 
s obraz fmóy zdobi Bóg światłością mądrością i 
fajfą. 

8. 3 tćy światłości przywzacaią fię duchowne fify dufy, 
mianowicie rozum, mądrość i znaiomość, o ftórych rwprzód 
nie wiedziała, a w woli znaydnie fię fmat Boffićy miło: 
ści, tat delifatnie i wdzięcznie, że fię tafowa oświecona 
buja wfyftfim brzydzi, a przyfre ićy iejł to, co mie ieft 
Bojfiego. Biele dobrego porugania i pobudfi miarłniemy, 
ftóre bobrze porożumiewamy, iż ze wnętrznożci ferca twego 
pochodzą, a nie od iafićy freatury.  Włoże więc freatura 
człowiefa pobubzić do uciedjy, do podziwienia i do radości; 

' 
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lecz to pochodzi zewnątrz. Ale różność tu dobrze uważać 
mamy, iż wewnętrzny grunt dugy nad wfyjtfie zmyjły i 
tou, przez tę Światłość łajfi porufony bywa A czym 


więcey ty próźuym iefteś cd powierzchownego ftwotzenia, 


tym częścićy i czyŚcićy to fię fłatwa, że światfość i pratwbę 
poczuwaj. 3 tóy tedy Światłości pochodzi poznanie prawdy, 
a fto ten grunt opufcza, a udaie fię bo Bautazyów popie: 
tzhnych, tedy z tąd błąb pochodzi. Bo prawda iejt me: 
wuątrz na gruncie dupy, a nie zewnątrz. 3 tey Światło= 
ści bufy wychodzi częjto tafowe iajne Światło i glanc, to 
ieft, tofowa znaiomość, że człowiet częjtofroć więcey wie i 
poznawa, aniż go fto manczyć może, A ftóry człowiet 
Boffićy światłości ua ofamgnienie fię w fobie dożnawa, 
ten tat pociefony i roztwejelony bywa, że ta radość i twez 
fele wfyfttą radość, wejele i pociechy, ftóre wfyftet Świat 
wzaiem dać może, tyfiąc froć razy przewyżja; iednafże to 
wfyftto ieft w naygłębfydh fitach tufy. 

4. 3 tego fundamentu mówił Królewiti Brorot Dawid. 
Pf. 119, 98 fqq.: Ytad nieprzyiaciofy moie mędrfym mię 
czynif, przyfazaniem twoim; bo ie mam uftawieznie przed 
fobą. Jlad wpyftfie nauczyciele moie ftałem fię rozumnieye 
Bym; bo Świadectwa twoie ją roztyślaniem moim. tab 
ftarce ieftem tojtropnieyfy ; bo przytazań twoich przejtrzeganmi. 
Od wfielfićy złćy drogi zawściągam nóg fwoid, abym ftrzegł 
ffowa twego. WM ma tym gruncie ieftci ten cały długi 
pjalm zbudowany, aby w nim Boffa Światłość świeciła, 
aby w nim ffowo Boftie mówiło, aby ten ffarb w fobie 
przez boiażń Bożą i przeftezeganie przyłazań Bożych zadho= 
wał, albo iego nie utracił. Dla tego lepge ienu iejt ffotwo 
i załon Boży, niżeli tyfiące złota i Śrebra, w. 72. Sue 
mtowiie mówiąc: Gdy dufa te wielfie dobra w fobie znaye 
buie i ten uiebieffi ffarb, tedy dobra wfyftliego Świata i 
ffawę za gnóy poczytawa i mówi 3 Srólem Salomonem: 
Wfyftfo marność, Kazn. Sal. 1, 2. Ponieważ tedy ta 
światłość, w niezbożnych świecić nie ntoże: bo, co jpołeczność 


Światfości z ciemnością, 2 for. 6, 14. Mle ta światłość 


naywyżkym jfarbem dugy ieft, tedy profi miły Datwib tat 
ufilnie, taf pilnie, taf gorliwie, w 119. Bi. w. 18, i 34 
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(3 tafun dudownym frafomówftwem i wolnomównością, że 
fię żdziwić trzeba), aby go Bóg od ciemności grzechów ucho= 
mał, a w boiażni fmoićy zachował. 

5. Owa, ta sświatfość łajfi taf iejt nader obficie do- 
bra i wielfa, że też częjło iafo ftrzafa na jerca niezbożnych 
uderza, i przeftrzega ich przed zginieniem, co z nifąd inąd 
nie pochodzi tylfo 3 tego oświecenia. Taf częjto Śmieci 
ta światłość w ciemności, ale ićy ciemności ogarnąć nie 
mogą, 1 San. 1, 4. Ale czemu ta światłość wewnętrznego 
gruntu dugy fię uie dotyfa, iejft ta przyczyna, że fiłyy dupy 
w powierzchnyc zmyfład ją rojprogone, gdzie odpoczynłu 
niema. Bo tam odpoczyniu niemaf, gdzie ucho wpyjttiego 


 fluchać, gbzie ofo wfyftfo widzieć, gdzie ferce wpyftfo ro= 


zmważać chce; boć to ieft niejfpofoyna i rojprogona dua 3 
fifami ióy. Ale ta światłość guta i pożąda cichego fabbatu 
jerca, ażeby człowief wewnątrz oświecony był, aby tego 
zutyfły, rozum, wola i pamięć wewnątrz z gruntu duje. 
oświecone były. 

6. Tam człowiet inaczćy flygy, niż przed tym, inaczćy 
mówi, iaf przeb tym, inaczćy twibzi, iaf przed tym, A to 
nie profte, pojpolite fą ffomwa, lecz ffuteczne ffowa Ducha: 
Tam widzi ośiewecona duga w duchu dywałę Bożą, wzdycha 
bo Boga i mówi: Ad Boże! tyś iejt oczom moim uat= 
twbzięcznieyy, fercu memu naymilgy. Zat tedy uczyneć 
człowieczy nie ieft iego, lecz iejt fprawą Bożą w nas: A 
ia Bóg dalefo zacnieygy iejt nad wpyjttie ftworzenia, taf 
tej zacnieyga iejt [prawa Boża niżeli ludzła, Dla tego 
tćż nie zależy zbawienie naje w uczyntach nagyd, ale w 
łajce Bożćy: Tafci też duga nafa dalefo zbawiennieyga 
przez fprawę Bożą, gdy ona Boga cierpi i temu w fobie 
fprawować bdaie, niż gdy fwóy włajny uczynet czyni. Bo 
taf buga nic bez Boga, ani oprócz Boga nie czyni we 
wfyfttid) fprawach. . 

Dtoblitwa o prawe oświecenie i uznanie prawdy. 


GQ" Boje, ftórys przez mądrość twoię wfufitte mądrości świata 
uczyni? głupfiwem, a tych, co fię mntemali być mądrymi, podałeś, że 
gnttczemnie i w myślad fwoid, a tże bezrozumnue ferce td) fię zaćmiło, 
Dopuściłeś, zmiłub fię nademną! a ggladi łaffawie ślepotę t ciemność 
ferca mego, przez moc ffowa twego. Gtomo twoie, o Panie! tedyynie teft 


EE TY ONSKZTE EJÓSE 
RER ERZE ć 
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światłością, ftóra świeci w cieniu, przej ftórą noc rozegnana bywa, Dzień 
uftate, a tutrzenta midjodzt w fercach nafych; więc bowiem żapadamij 
t bfadztemy przez nage zmyśloną rozumu mądrość Do wteczney ciemności. 
Ud! nie podawavże mię nigdy na taf przewrótny umyff, abym mtat 
wtafnćy naturalne ówiatfości moićy bowierzać i w niey chobąić. Aldh, 
udjomay mię, wierny Oycze! od zwodzenia fatanffiego, ftedy fię on chce 
obmieniać w Antofa światłości, aby mię od twego ffowa i prawdy, ftóra 
teft w Chryftufie, odwiódź. Niech mi fię 3 taffi twe sunayqdą mowy twote, 
abym ie siadf; bo tę fą wejelem i radością ferca pragniącego abawienta. 
Te taffawe ftomo twoie niech bufię moię oświeca, w nieymieiętności NAUCZA, 
m boiu umacnia t mię zawge tajfi twoien, a powinności motćy upomina. 
Zyś ct naś, o Banie! 5 moch ciemności tat drogo wyrwać; bojetoj nie 
dopufczay w ciemności zoftawać tym, ftórzy światłości zbawienia twego 
twego pragną. Weżmiy z tajfi to wgyftło przecz, cofolmiet wasiłodio> le 
ua dywałę twoię, tato w zwierciedle, odfrytym obliczem patrzać nie możemy, 
antec fie tey dywalebnćy światłości twoich tat wiele uczejtnifami fiawanmty 
w tym żywocie, tat wiele nam tejt potrzebno, abty naś Do ciebie proma: 
biła, abyśmy w fpołeczności twoiey chodzili t aby światłość nafa przed 
ludźmi świeciła fu czci i chwale twotćn. Nozwefelay naś też w ucierpieniu 
nagbm śwtattością oblicza twego. Uczyń naś tu godnemi, abyśmy bylt 
uczeftnifami dziedzictwa świętych w światłości, a saprowabDź naś w ofłatfu 
tam, gdzie nocy niemafi, gdzie nie potrzebutemy pochodni ant światfości 
ftoneczney, ale gdzie ty, nayczbftga śmiatfości, wbyftło oświecag t rzqDzię 
od wiefu na wiefi, Ślmen! 


Rozdział XL 


Bóg tejt iedpnie światłością dufy t świeci fię i wnętrzności tón 


w Gbrześciańftch cnotach i uczyntach fu bliźniemu, o 
t w potępianiu. 

35, 1,5: Bóg teft świałtość, a żadney ciemności w nim niemaf. 

óg iejt uaywyżgą, nayfczerką, nayczyftką, nayfubtel- 
nieyfą, nayiaśnieygą i nayślicznieyfą Światłością a ma 
niezmierzoną miłość fu dupy człowieczćy, aby ią oświecić 
i z fobą ziednoczyć ;. lecz przegtadzamy iemu przez cienmiość, 
tórą ludzie bardzióy miłuią, niż światłość, Jan. 1, 9.4, 
5, 19. Mle ciemność duży ieft miłość Świata tego i wła: 
fa miłość, ta przefładza Bogu i iego zacney Bofficy fpra= 
wie w człowiefu. ali tedy dufga tey Bofticy Światłości 
doftąpić, tedy fię. jama ftworzeniami zaciemiać nie mufi fa= 
tomftwem, gniewem, włajną miłością, pychą, pożąbliwością 
ciała, boć te ją ciemnością, w ttóróy Bóg Świata tego 
panie, 2 Stor, 4, 4. Dla tego mufi człowiet wfyftłiego 
odftąpić tego, co Bogiem famym nie iejt, fiebie fanrego i 
wfyftfiego ftworzenia, boć fię to zowie, wyrzec fię wfyftłich 
maiętności fwoich, Quf, 14, 33. Tafowemu człowiefowi 


obliwie w pojądzaniu 
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594 Ge. 3.r. 11. Bóg iebycie iejft światłością dufy, 
fmatuie iedynie Bóg, a nift inny, a tafowy w prawdzie 
bywa oświecony, a gdy 3 światem obcować mufi, czyni to 
w$yftfo w pofornćy boiażni, a otrzymuie grunt bufzty fmoićy, 
czyfty od ftworzenia i od Świata: Taf tedy oświeca Bóg 
3 wnętrza, bo mufi wpyftfo z wnętrzności płynąć z Bóga*). 

2. Za wewnetrzna światłość świeci tedy zewnątrz m 
uczyntach, a co ty tedy czynif, albo mówif, albo cierpif, 
nie iejt twoie, albo natury twoićy, ale Boga twego, ftóre= 
uruś fię ty pobaf. Powiedz mi profżę, czyiaż to ieft fprawa? 
Czyli tego, co ią czyni? Gzyli tego, co ią cierpi? Zaz 
prawdę, tego ieft, ftóry iq pami Czym cię tedy Bóg poz 
rufa, niec) będzie żądością Świętą, bobrą myślą, modlitwą 
albo dziętczynieniem, tedyć to ieft wfyftfo tego, a nie twoie. 
Brzetóz niedj Bóg w tobie fprawuie i wolą fmwoie w tobie 
ma, a taf ty czymig wgyjtło w nim, przez niego, a om w 
tobie: Taf fię wkyjtło w Bogu dziać i ftać mufi, Jan. 3, 
21 abyśmy w nim żyli, w nim fię modlili i wpyjtio czye 
nii. A naymnieyga rzecz, ftórą Bóg czyni, lepga tefł, niż 
uczynfi freatur wfyftfih 3 tąb pochodzą prawe cnoty, bo 
cnota nie iejt cnotą, chyba że 3 Boga pochodzi, albo przez 
Boga, albo idzie Boga, albo fię ftaie w Bogu. Czym 
więtka ale uciecha ftworzenia i miłość Świata w tobie teft, 
tym balćy Bóg ieft ob ciebie oddalony: Recz czym bliżgy 
tobie Bóg iejt wewnętrznym gruncie bugy twóićy, tym fię 
więcćy tego miłość i milofićrbzie fu bliżniemu w uczyntach 
twoich Świeci. Bo miły Pan naj mówi: Jam iejt świa: 
tość Świata, Jan 8, 12. Przetóż trzymać fię manty 
pramwćy miłości głowy nafćy, teby będziemy oświeceni w 
Ebryftufie. 

3. Bo wfyjtłie te uczynfi naże iebynie światłością fą, 
ftóre z Boga pochodzą, a świecić maią w ciemności bliżniego 


*) Bóg wyłonywa fprawy fwote nie mimo cztowteta, lecz on miegta 
fam p prawowiernych fjwoich t jprawute łaffawe fprawy fwote w mich: 
Taf wynita oświecenie ze wnętrzności, bo płynie z Boga, ftóry w nich 
miegła. Sfowo Boże mufi w prawdzie fazane t ffuchane, a tat zewnąteż 
nam być opowiadane; tednatże pofł ono w ferce przyłęte nie będałe, nie 
może przez nute człomiet ośmiecony bhć, Lut. 8, 15. Raym. 10, 8. Zat 
wynita ośwtecenie, owa, wkoftłte Dobre omoce Ducha że wnętrzności; bo 
pochodzą ze ftoma, ftóre w jercu nagym zacho wane tejt. 
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nafego, w cierpliwości, w cichości, połorze, w pociefjeniu 
t litowaniu, w poprawie, a ojobliwie m cierpliwym ftrofo= 
waniu i pojądzaniu. Bo g fwowoliego pojąbzania bliżniego 
fwego powjłaie włajne upodobanie w fobie famtym, nadęta 
pydja i wzgarba bligniego.  Toć to ieft zły toczeń wielu 
grzechów i diabła famego, ttóry 3 nafienia pychy uroff, tam 
tóż niemaf Duca Swiętego z światłością iego, Ale gózie 
on ieft, tem człotwiet bliżniego fmego prędzćy nie pojądza, 
chyba 3 wielfićy wietwoli, ge welfą lubzfością i oczełiwa 
czaju i mieyjca, gdzieby fię naylepićy gobdzifo, aby fię dzie< 
fięć ran iemu nie zabało, niby iebna zagotona była. Die 
trzeba też człowiefa tw pofąbzaniu fobie lefce ważyć, albo 
garzucać w fereu fwoitn, bądź w rzeczach duchownych, bądź 
świecich, ale fię to ftać ma w fezerćy miłości, ludzfości 
i cichości; tat człowief fam zoftaie w połorze i w uboftwie 
ducha fwego i idzie za Banem fwoin, jłaie fię cichym, iafo 
baranef przeciw tym, co ienu fę przeciwni, Recz poją: 
dzaiący [udzie fą iafo węże, ttóre on fłarty wąż, biabeł wys 
lęga, ten frąży i wylewa truciznę fwoię tw nid, te oni z 
owu wylewaią, znieważaiąc bliżniego, lie uznawałą i 
mie widzą, czym fami ją a chcą drugich pojądzać. O 
człowiecze ! mićy na baczności ten fałfywy grunt twób, 
ofądzay fiebie fantego, a więc nifogo, Ruf. 6, 37, Bo 
fafgywe naturalne Światto oułtuie cię, a Świeci fię potwie- 
tzdnie w pifię i włajnym upodobaniu, ty włajnćy chlubie 
i w pojądzaniu drugich ludzi. 3 tąb wiedz, że to nie iefł 
światfość Boża w tobie, ale fatańffa ciemność, 

4. decz prawdziwa Światłość Boża, ta fię poniża i 
poczyta fię być Tichą i małą we wfyftfich rzeczach; Nie 
daie fię powierzchnie widzić, ale ufa wnętrznego gruntu, 3 
ttórego wyfła, ztłaficza Boga, tam fię człowief jpiefity ze 
wfjyftfiemi fifami, a zda fię być naylidfym, naynędzniege 
Bym, nayniezdtowfym i nayślepfym, bo tam co lepfiego, to 
iejt Bożego, a nie iego. Przetóż przeb wpyftfiemi rzeczami 
pogląbay fan na fię, a nie na drugid) fudzi, ojobliwie na 
id grzechy, abyś fan z nienpobobaniem i gorzfością umyffu 
twego blizniego twoiego nie pojądzał, Boć to wielfą ffobę 
czyni w dufy człowieczćy, 3 czego fię żalić trzeba, Odwróć 
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fię teby od tego, iaf mifyć ieft Bóg twóy, a obróć fię do 
fiebie i obacz, ieżli też tych upadfów w fobie nie znaydbuief, 
alboś id w przegłym czafie nie miał, albo teraz nie maj. 
Bnaybdziegli ie w fobie, tedy pamiętay, iż Bóg to tat zrząz 
dził, że ie na drugi wibzig, abyś przez to przyfebł bo 
uznania i bo żalu za nie i fu polepfeniu żywota: AB ten 
czas proś za niego, aby mu Bóg według fwoićy uznania i 
polepfzenia użyczyć raczył. Taf oto, dobre ferce bywa przez 
ufomfi innych ludzi naprawione i bywa ob wfeltiego nien: 
podobania i pojądzania bliżniego zachowane. 


Modlitwa o wyftrzeganie fię niedhrześciańifiego pojądzania. 


Bo Boje móy, od ttórego, iafo ob Oyca światłości, w$elati dar 
doftonaty 5 góry zftępuie, ześlin ty) światłość i prawdę twoie do Dufi 


„moich, aby) mię obwiodły od wfeltiey miłości ftworzenia, a Do ciebie 


przywiobły, do twoicy i bliżniego mego czyjtey miłości Sprawut ty jam 
we mnie ffutecznie, aby wfvftfie moie uczynti w tobie byfy uczynione, 
aby od ciebie początet fwon brały i tu czci tmoićy fię ściągały. Thś iejt 
miłość, uczyń mię w nicy fobie podobnym, abym tćż prawą miłość tu 
bliżniemu memu oświadczał. Gzęjtotroć mię zawodzi zepfowana natura 
moia, do nadętego leffomyślnego pofądzania bliżniego mego, 3 tąd mi też 
czejto tajfę fmoie odbieraf, abym fię nauczył, w czyich ia mocy ftoię 
i abym 16 tego, com wżiąt, nie chlubit, tatobym nie wziął. Odpuść 
mi mót Boże a pomoż mi 5 grzechu tego. Day mi Ducha twoiego, ttóż 
ryby mię nauczał pojtępować miernie, abym 3 iedućy ftrony) ztego nie 
mienił Dobrem, 3 ciemności nie czynił światłości, abym przeż to biedi) 
na fię nie zaciągat: $ Drugićy ftrony abym fię nad upadłym bliżntyym 
moim 3 Barnącoftiego bucha nie wynofił, w fobie famym upodobania nie 
miał, drugimi podle mię nie gardził. Ytaucz mię, o Panie poznawać, 
ią 5 taffi tmoićy ftoię, ale też t upaść mogę i zapewnie upadnę, jloro tu 
odemnie odciągnieg rętę twoię. Niej wważam, ia miele mi jamemu 
iefcze niedoftowa, aby) przez to we mnie litość fu fłabemu bliżniemu 
memu wzbudzona była, Jlefroć mi fepjowana natura moia gotbto w ofu 
blijniego mego pofaznie, tedy odfryy przez łaftę twoią balfę w ofu 
moim, wyimiy g miłojierdzia twego pierwćy a napi przytym w fercu 
moini te ogromne joma: Ś) człowiecze! iuż nie mag wymówmfti, ttóryś 
folmief ieft, ftory pojądzaf: ©B czym bowiem drugiego pojądzaf, famego 
fiebie potępia, poniemał tóż czynig, w czym drugiego pojądzaf. Czyli 
mnieniaf, o człowiecze! ttóry pojądzaś tych, ftorzy ratowe rzeczu czynią, 
a jam ie czynik, że ty przed jądem Bożym uciecze ? Lecz teżliby) wnjtępeł 
bliźniego mego fądu potrzebował, tedy day mi, abym go czynił w mifości 
fu iego i lu mych pogorkonych polepfieniu, za nim fię moDlif, a tat nie 
fiebie famego, albo pomagi moićy, ale twoićn A a bltżniego zbawienia 
futat, przez Jezuja Ghryituja, ©yvna twego, Pana nafiego, ttóry nam w 
tym przyfłab zoftamit, Amen! 
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Rozdział XIL. 


Chrześcianin ma przynaymnićh raz na dziert od wByfttich powierzchownych 
rąeczyy fię oddalić, a w grunt jerca jwego wfłąpić: co ga wielft pożytet 
Pi. 116, 7: Nawróć fię, dugo aloe ołocawiciła fwego (albo: Bróć 
ię w odpoczyntenie twote), albowiemct Ban dobrze uczynił. 
Dafa człowiecza, ttóra fię w powierzchownych rzeczach tat 
balece rozfierza, a iedynie fię freatur trzyma, ta błądzi, 
jało błędna owca. Ma to tedy łoży Ban Bóg wkeltą 
filność fmoię, aby tafową dufię 3 nomu zgromadził, tafową 
ob fłworzenia uwolnił, w fiebie jantego fprowadził, ażeby 
zaeną Boffą fprawę fmoię w nićy wytonać mógł. 3 tąb 
€ £rólewiti Brorof fóy długi 119 Wj. w. 176, tymi 
flowy zamyfa: Błądzę, iafo owca zgubiona, fufayże flugi 
twego. Sttóre zamfnienie cielejnemu cztowietotwi zda fię być 
głupie, fecz mąbremu w Bogu pofaznie całą fprawę oómie< 
cenia i niebiejfićy mądrości. Obracali fię bo czafu, tedy 
zapomina wiecznością i oddali fię od Boga t ob rzeczy tych, 
ttóre temu należą.  Obracali fię zaś bo wieczności, tedy 


zapomina ftworzenia, doftępuie wolności jwoićy i bliża fię 


bo Boga, a Bóg ią tóż tu fobie pociąga. © tać ieft nay= 
więtka radość lego, iż on fprawę fwoię m dufty człowieczćy 
mieć może, w tym poczuwa bufa prawy fmóy odpoczynet, 
prawy połarm, praty żywot, owoce pomażania, 3 czegoś 
ty Ghrześcianinem ieft nazwany. 

2. *Batez, azażby tu nie miał prawdziwy Gprześcianiu 
codziennie przynaymnićy raz zażyć tego niebiejfiego pofartmu 
dufnego, ftóre fam Bóg ieft, dufiy prawy odpoczyneł dać 
tićy prawdziwy żywot. Gdybyś to zrozumiał, tedybyś 
tyfiąc troć więcćy ścigał tego, co ieft wiecznego, niżli tego, 
co teft boczejnego. AL choćbyć tej i całe Króleftwo miaf, 
iaf Dawib, przecięby tobie to nie zafifodzifo, a nieby tóż 
przegtobzifo, aniby cię zatrzymało. Bo ftworzenia tobie 
nie fifodzą, gdy tylfo dugę m poimanin nie trzymaią. Abo 


iafo 62 Pf. w. 11 mówi, gdy ty nie przytładaf ferca do 


nidj, bo te iebynie bo Boga przytfabać trzeba. 
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3. 3 fundamentu tego mówi Dawid w 73. Pf. w. 


25: Sogóźbym innego miał na niebie i na ziemi, oprócz 


ciebie w nifim innym upodobania nie mam. Gdy ffodta 
żądbość i miłość Boża tfnie fię dufy, teby żapominaią ta= 
fowe Boga miłuiące duje w tafowey fłobfićy miłości Bo- 
żóy wkelfiego utrapienia, za małą rzecz ie fobie poczytuią, 
nie fmęcą fię, lub one fto mifuie, lub nienawidzi, Bo 
maią uftawiczny pofóy w Bogu ze wfyftfim ftrwgyzenieni, 
ż nieprzyiaciołmi i przyiaciofmi, a tym ludziom zawje 
$Bana Ekryftuja iarzmo ieft wdzięczne, Dtatt, 11, 30, bo 
ją w Ekryftufie, a Chryftus w nich. Ehryftus dźwiga ia: 
rzińo fwoie w nih, a oni w Cbhryftufie: Brzemię ftooie 
czyni im feffie, bo ie w nich nofi, a oniw nim. 3 tąd 
mówią z Pawfem G, gilip. 4, 13: Wfyftto nogę w 
Ekryftufie 

4, Patrz tedy, daf wielce potrzebna rzecz ieft Chrze- 
ścianinowi i iaf mn zbawienno i pożytecznego ieft, abty co= 
dziennie raz bo ferca fwego wjtąpił, w Boga, w Eryftuja, 
bla odpoczynienia zacney dupy fmoićy, dla prawego używa: 
nia boczejnych rzeczy; ftórych doczejnych rzeczy tobie Bóg 


więc życzy t pozwala, gdy ty w poforze i w baiażni ŚBo= 


żóy poftępuieg i w WBoga codziennie 3 nowiu wftępuief: 
Dwa, też i dla uboftwa twego; 60 tafowćy dufy nie opie 
feza Bóg i mufiałyby iey raczćh wfyfttie ftworzenia flużyć : 
A w oftatfu bla codziennego trzyża i brzemienia twego, abyć 
w Ehryftufie wdzięczny t leffi był. Toć też przypomina 


Wud Boży, ftóry w tobie ieft, że fobię życzyg i za tym 


wzdychaf, abyś Boga fezerze i iedynie miłował, a gdy 
w tym co przegłobzi, tedy tego żafuieg: a toć to ieft prawe 
wewnętrzne powołanie Ducha Swiętego, albo fołatanie oblu= 
bieńca twego na drzwi ferca twego, Obiaw. 3, 30, fu 
żywenu Śmiadectwu, iż ferce twoie włajną iego fomorą i 
naytwodzięcznieyzą fożnicą tego być ma. 
Doblima o prawe używanie treatur. 
) SLYSB Boje t Dycje, tyś nam rojfazaf pracować, a fagdemuć w po 
wofaniu tego pojtanomił, to czynić, przez co lubztie towarżyftwo 
zachowane bywa. Tv widzig, tat fatwo obcowanie nafe ze ftworzeniem 


naś od ctebte odwieść może, tedy) cię progę m Cbryftujie, wiedze ty fam 
o Duft mołey, a niech mi fię fiworzenie jibfem nte ftama. Vlczct ia 47 


ferca ftwego wftąpic. 6. 3. r. 12. 599 


nid, iaf dfugo tu pielgrzymuię, obeyść fię nie mogę iednatże mię broń, 
aby) jerce moie tylio na tobie iedynie fpolegało, a m prawe proftocie 
wiary na ciebte patrzafo. Niech ia we wyftlih moich prawach i gaba< 
wad) ciebie mam przeb oczyma moiemi: Bądź też ze mną e wfiyftfid 
fprawach moich. AL gdi fię ciafo i frem moia w świecie i w giemifid 
rzeczach topić chce, tedy) ty mię iato bfędną owcę z nowu przywie Do 
fiebie, abym gawge w tym, co czynię, i gdzie teftem, w tobie znaleziony 
byt. Brzyimiy mię dobrotliwy Qycze, fajfawie, gdy ta 3 niepofoiu t przed 
niepotoiem tego świata Do ciebie nciecztę moię biorę. Na świecie ucijł 
mam, ale ty, Odfupicielu mód zwyciężyłeć świat, w tym, ia nied ufam. 
Pragnę bejpiecznego pod cieniem ffrzydef twoich mienfca, utrhy ty mię m 
ftrytości oblicza twoiego, przed bardością cztowieczą, ufryy mię, iafo w 
natmiecie przed fmarliwymi tęzyłami. Rzecz do dbuky moićy: „jam ieft 
abawieniem twoim ! U gdy bieg mó wyfonam, tedy niech bfużćr ob ciebie 
obbalony nie będę. Bburz rychfo ucijfu pełnt namiot ten, a wprowadź 
mię do twego wiecznego nieodmiennego odpoczynienia, przez Jezuja Chrh< 
ftufa, Syna twego, Bana nafego, Amen! 


Rogżdział XII. 


Gdzie mifość ftworzenia uftępuie, tam mifość Boża witępuie! i o ffawnydy 
fprawacd i ffutfach miłości Bojfićy w na8. 


1 gan. 2, 15: Seżli fto mifuie Świat, niemaf w nim miłości 
Dycomffićn. 


n$żli człowieł Boga chce mieć, i chce być miefaniem 
i fościofem iego, tedy 3 niego muji miłość Świata ufłąpić, 
a w mifości Boffiey mufi fię ćwiczyć. Bo nie może do 
fezeróy miłości Boffićy przyiść ażby miłość Świata opuści, 
a z miłością Bożą fię złączył, Ale Bóg mufi nas miłością 
fmoią Boftą porufyć, ieżli z nim prawie gruntownie złą: 
czeni być cjcemy, właśnie, iafo fię magnet żelaza dotyfa 
t ono do fiebie ciągnie, 

2. Muż miłość Boża przeciw dupy człowieczćy taf iejt 
wielfą, że fię wfędzie Świeci, a iaśnićy Świeci, niż ffońce 
na nabie, owa przeciw fłońcu taf fię ma, iafoby niebo 
wielfie wfębzie ficzerćm flońcem byfo. A tal wieczny Bóg, 
ftóry ieft miłością jamą, nic nie winien; lecz Światłości 
t barom iego przepładzaią ludzie. Bo gdy om 3 fmwoią 
obfitą, delifatną i zacną miłością przychodzi, tedy znaydnie 
ferce człowiecze pełne miłości świata, i pełne złych duchów, 
to iejt, pęlne pychy, łafomftwa i rojfof, nienawiści i za< 
gdrości, i pełne złydj myśli; a tat dobrotliwy Bóg mufi 
fię 3 miłością i z fajfą fwoią nazab wracać. Bowiem 


600 8. 3. r. 13. Gbzie mifość freatur uftępuię, 
bufę człowieczą tuż magnes świata tego, owa, magneś pie- 
fielny rufyf, ftóry ią mie bo nieba, lecz bo piełfa ciągnie, 
chociaż mify Bóg ieft gotowy, taf, ia ffońce na niebie, 
zawfe łaffawą światłością fwoią fażdego czfowiefa oświecić, 
gdyby on tylfo ferce fmoie fezere t czyjłe od miłości fttoo= 
rzenia zachował. Dla tego nie Bóg, ale myśmy fami 
temu winni. 

3. Staprzeciw temu ffuży zachowanie fię odb miłości 
świata, odwrócenie ob Świata do żywego Boga, i pilna 
modlitwa, abyśmy miłości Bożćy, ftóra nas 3 Bogiem 
iednoczy, pufali, w Ghryftufie, i na drzwi ran iego Świętych 
fołatali, w nim zbawienia nafiego fufali; a on nam 
stworzy, i da nam wniść w miłość ziednoczenia 3 Bo: 
giem: Przez to przybliża fię człowief bo Boga, i opugcza 
świat, a w tedy fię go Bóg tyta mifością fwoią, ti toże 
wejela go im dalćy, tym więcćy. Bo azażby cię miłofiernt 
Bóg sie miał lepićy uciegyć, miż nędzne, biedne i ffażone 
freatury ? 

4. Ezłowief tedy, ftóry Boga miłuie, ob wfyjttich 
świętych, i ob wkyjtfich Aniofow niezmiernie nader miłowany 
będzie, taf, iż węyftfa miłość, ftóra zmyślona być może, 
tóy miłości nie iejt podobna. A gdy ia Boga miłnię, tedy 
mię wfjyjcy miłnią, ftórzy ją m niebie, nad wfyftłą miarą, 
i nab w$ftfą miłość na ziemi. Woć to nierówna rzecz 
iejł, ftórzy chcą, życzą t miłuią, co w niebie ją, o ftórzy 
ci życzą, co ją ma ziemi. Owa, wpyjch Święci i wgyjcy 
Aniofowie nad nają boiażnią Bożą t dobrymi uczynfami 
tat wielfą miaią radość, ftórćy żadne ufła wyjłowić nie 
mogą; bo oni Boga niewymównie miłuią, tat, że iego 
cześć im mila ieft, niżeli ich zbawienie. 

5. ZTóy miłości Bożćy znał tem ieft, że ona ftworzenia 
i boiażnią i 3 poforą używa. Bo Bóg taf fię człowiefa 
boiażnią t poforą twe dnie i w noch, (ub ie, fub piie, 
botyta, że on węyjtłiego 3 dziecińjią boiażnią używa. Ita 
to naśladnie taientne wzdychanie t pragnienie za Chryftujerm, 
i ża wybawieniem 3 tego Świata, ponieważ człowieł w zefjpoe 
wanćy naturze jwoićy tat wiele grzehu i nieczyftości ffrytety 
 gnayduie, ftóra światłości i łajce Bożćy w nim przeffadza, 
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tam miłość Boża wftępuie. 3. 3. r. 13. 601 


nab czym on wzdycha 3 Pawłem GS. NRzym. 7, 24: 
Nędznyż ia człowief! ftóż mię wybawi 3 tego ciała Śmierci? 
A właśnie dla tego o fajfę twzdychać trzeba, abyŚmt 
umocnieni byli, tę biedę tym fepicy znofić, i abyśmy nie 
zefłabieli w tćy nędzy. Brzetóż nab tą wrodzoną marnością 
i cielejną miłością utęjfniwali i wzdychali wgyfcy Święci. 
Bo bez wątpienia nie może ten czfowiet fafti Bożcy poczuć, 
ttórego ferce opanowane ieft freaturami. Bo fto Boga 
fufa, a z nim futa czego więcćh, tem go nie zuaydnie. 


- Ale fto iedynie Boga ufa w prawdzie, ten znaydnie Boga, 


t wfyftło, co WBożego ieft, i co więc Bóg dać i ofazać 
może, Bo fto nic innego nie fufa i nie myśli, tat tylfo 
o Bogu, temu odfrywa Bóg, i dama wfyftło, co ma ffry= 
tego w Boffim fereu fwoim, aby iemi to tat byfo włafne, 
iaf ieft włajne Bogu. 
Modlitwa o zaniechanie miłości świata. 
teczny, wierny Boże i Oycze, ciebie ta miał nade węyfttie tzeczty 
mifować, boś ty mię pierwćh umttowa, tyś tejt naqwyżfą Doffonafoz 
ścią, navwvjgem dobrem, a tedynie godzten mtfości nagey: Owa, mt 
nębznt grzegntch nie jejteśmy godnt, abyśmy cię mtfowalt, antómy godni, 
oczu nagycdh podnieść fu tobie. Dla tego tym bardzićy fię uffarzgam, mód 
Boże, że ferce mote tu ziemt taf ieft fffonne, t więcey świat mifute, niżelt 
ctebie. Doznatę fię, poczuwam, łafutę codztennte tego, że to wgbftfo, co 
świat Date, marne teft t gorzfie, a przectę fię ferce moie na nim wiefa, 
t pozbawia mię ftatecjnych pociech i radości, ftórebym ta w tobte mieć 
mógł: Jatoć tej ten grzech tuż t tu 3 fobą tarę fmoię niefie. Już, Boże 
mód! 3 tego utraptenta ty mnte tedynte dopomóc możeg. Ach! otmorz 
oczy mote, abym widział mdztęczność tmotę, a zaś, abtym światem t w$t= 
ftfim, co ma, t co ufażułe, wsgardztł. Ytaucz mię poznawać, a marności 
trzymać naprzectw dhwale wybranych, tórzy bez przejtantu na ciebie pategą 
a l mitośct twotey fię ciegą. O tat ntewymówna tejt rożność między) 
tadością duhów fprawiedliwych t doffonatych, trórzy oDztedztczylł ciebie 
Naywyige Dobro, cafownie, przeb ftolicą twołą ftotą, t tobie ftużą me 
nie t w noch, w ościele twoim świętym, a między Baleńftwem, ftóre 
świat pożadltwością ctafai poiądlimością oczu, t pyrbą żywota w marnych 
ugad) mznieca. O tat bfogojławtonvmi ją ct, tórzy odpoczyntu we dnte 
W nocy nie matą, t mówią: ©wtęty, Ewięty, Święty Pam ke, 
Węedhmogący! ftóry był, teft t przytóć ma, nad tymi, ftórym ztemóti 


- teielejny umbjł jadnego odpoczyniu nie dawa, me dnie t m nocy przed 


bejtną fię fłaniać t piątno tmienta tey brać, aby tóż t oni nieco m gac 
trzymani bylt. Do tego ćwiczenia świętych bo tego błogojfawtonego nies 
Pofotu, bay mi, móy Boże, tu w wierze przyitąpić, tedy ta będę w (po< 
teczności święty, iato fpómteffantec niebiefftego Jeruzalemu, ftóre fię 
$ nieba, na ztemię rozpościera, taf tedy śmiata, t mgyjtttch stemftch TzeczY 
8 boiajnią t z potorą używać bedę, t będę zawge pragnął, być rozwiążani, 
a być z Chryftujem. To mt day, o Oycze! przez Jezuja Chryftuja, Rana 
nafiego, Amen! 


600 S83. 8. r. 18. Gbzie miłość freatur uftępuię, 
bufę człowieczą tuż magne8 Świata tego, owa, magnes pie= 
- fielny rugyf, ftóry ią mie do nieba, lecz bo pieffa ciągnie, 

chociaż mify Bóg iejł gotowy, taf, iaf ffońce na niebie, 
zawfe łaffawą światłością fwoią fażdego człowiefa oświecić, 
gdyby on tylfo ferce fmoie fczere i czyfte od miłości ftwo= 
rzenia zachował. Dla tego nie Bóg, ale myśmy fami 
temit winni. 

3. Naprzeciw temu fłuży zachowanie fię odb miłości 
świata, odwrócenie od Świata do żywego Boga, ti pilna 
modlitwa, abyśmy miłości Bożćy, ftóra nas 3 Bogiem 
iednoczy, fufali, w Chryftufie, i na drzwi ran iego Świętych 
fołatali, w nim zbawienia nafiego futali; a om nam 
stworzy, i ba namt wniść w miłość ziebnoczenia 3 Bos 
giem: Przez to przybliża fię człowieł do Boga, i opugcza 
świat, a w tedy fię go Bóg tyta miłością fwoią, t toże 
wejela go im dalćy, tym więcey. Bo azażby cię miłofierny 
Bóg snie miał lepićy uciefyć, niż nędzne, biedne i ffażone 
freatury ? 

4. Ezłowief teby, ftóry Boga miłuie, ob wfyjttich 
świętych, i ob wkyjtfich Aniofow niezmiernie nader miłowany 
bębzie, taf, iż wfyftła miłość, ftóra zmyślona być może, 
tóy miłości nie iejt pobobna. A gdy ia Boga miłnię, tedy 
mię wfyjcy miłnią, ftórzy ją m niebie, nad w$yftią miarą, 
i nad w$ńftfą miłość na ziemi. Boć to nierówna tzecz 
iejł, ftórzy chcą, życzą i mifuią, co w niebie ją, o ftórzy 
ci życzą, co ją na ziemi. Owa, wgyjcy Święci i wfyjch 
Aniofowie nad nają Boiażnią Bożą ti dobrymi uczyntami 
tat wielfą maią rabość, ftórćy żadne ujta wtyfłowić nie 
mogą; bo oni Boga niewymównie miłuią, tat, że iego 
cześć im milga ieft, niżeli ich zbawienie. 

5. Zóy miłości Bożćy znał ten iejł, że ona ftworzenia 
i boiażnią i 3 poforą używa. Bo Bóg tat fię człowieła 
boiażnią i poforą e dnie t w moch, lub ie, lub piie, 
botyfa, że on wfyjttiego z bziecińjfą boiażnią używa. Ita 
to naśladnie tatenne wzdychanie t pragnienie za Chryftujerm, * 
i ża wybawieniem 3 tego Świata, ponieważ człowieł w zejpoe 
wanćy uaturze fwoićy tat wiele grzechu i nieczyftości ffrytćty 
 gnaydnie, ftóra światłości i fafce Bożćy w nim przeftadza, 


tam miłość Boża wiłępuie. SR3. 3, r. 13. 601 
nab czym on wzdycha 3 Pawłem SG. Nzym. 7, 24: 
Ytędznyż ia człowief! Ftóż mię wybawi 3 tego ciafa Śmierci ? 
A właśnie dla tego o faffę wzdychać trzeba, abyśmy 
umtocnieni byli, tę biedę tym lepicy znofić, i abyśmy nie 
zejłabieli w tóy nędzy. Przetóż nad tą wrodzoną marnością 
i cielejną miłością utęjfniwafi i wzdychali wfyjcy Święci. 
Bo bez wątpienia nie może ten człowiet fajfi Bożćy poczuć, 
ttórego ferce opanowane ieft freaturami. Bo fto Boga 
$ufa, a 3 nim fgufa czego więcćy, ten go nie znaybnie. 
- Ale fto iedynie Boga fuła w prawdzie, ten znaydnie Boga, 
i wfyftło, co Bożego ieft, i co więc Bóg dać i ofazać 
może. Bo fto nic innego nie fufa t nie myśli, iat tylfo 
o Bogu, temu odfrywa Bóg, i dawa wgyftło, co ma jfry= 
tego w Boffim fercu fwoim, aby iemu to taf byfo włajne, 
iat tefł włajne Bogu. 
Moblitwa o zaniechanie miłości świata. 
ęzieczny, mierny Boże t Ovcze, ciebie ta mtaf nade mfyfttie rzeczy 
mifować, boś ty mię piermćy umtfował, tyś tejt naywyżBą Doffonato: 
ścią, navwyjgem dobrem, a tedbnie godzien miłości nagey: Owa, my 
nędzni grzegntcy nie jejteśmy godni, abyśmy cię mtfowalt, antśmy godnt, 
oczu nagycd podnieść fu tobie. Dla tego tym bardztćy fię uffarzam, mó 
oże, że jerce mote fu ziemt taf teft fffonne, t więcey świat mifute, ntżel 
ebte. Doznatę fię, pocjawam, Zafutę codziennie tego, że to wkoftfo, co 
świat date, marne teft t gorztte, a przectę fię ferce moie na nim miega, 
t pozbawia mię ftatecznydh pociech t radości, ftórebtym ta w tobte miec 
mógf: Jatoć też ten grzech tuż t tu 3 fobą tarę fmoię niefie. Już, Boje 
mót)! 3 tego utraptenta ty mnte tebynte dopomóc możeg. Ach! otwotz 
czy mote, abym midztał moztęcjność twotę, a zaś, abym śmiatem t wys 
ftm, co nta, t co ufazute, wsgardził. Iłaucz mię poznawać, a marności 
trzymać naprzectw dhmale wybranych, ftórzy bez przejtantu na ciebie patezą 
a b miłości twoten fię ciegą. O tat niewymówna tejt rożność między 
radością duchów fprawiedliwych t doffonatych, ftórąy oDziedztczy(t ciebie 
naywyjze Dobro, cafownie, przeb ftolicą twołą ftoią, t tobie ftużą me 
Dnie t w noch, w Sościele twoim śmiętym, a między Baleńftwem, ftóre 
świat pożądltwością ctafa i poiądliwością oczu, t py-bą żywota w marnych 


dufach mznteca. O tat bfogojławtonvmt fą ct, ftórzy odpoczyntu we dute 
tw noch nie matą, t mówią: Swięty, Ewtęty, Swięty Ban Bó 


_ Wwgedhmogąch! Itóry był, teft t przytóć ma, nad tymi, ttórym ztemift 


t cielefny umpjł żadnego odpoczyniu nie dama, me dnie t w nocy przed 

fthą fię fłantać t piątno tmienta tey brać, aby) też t oni nieco w gac 
trzymani bylt. Do tego ćwiczenta świętych Do tego bfogojławtonego nie: 
połoiu, bay mi, mó Boje tu m mierze przojtąpić, tedt) ta bedę LJ fpo= 
teczności świętych, iato jpółmteftantec niebiefftego Jermalemu, ftóre fię 
8 nteba, na ztemię rozpościera, taf ted) śmiata, t wgyjttth ztemiftch rzeczy 
8 botażnią t 3 potorą używać bedę, t będę zamge pragnąt, być rozwiążany, 
a być 3 Chryitujem. To mt day, o Oycze! przez Jezuja Chryftuja, Rana 
nagego, Amen! 
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602 8. 3. r. 14. Dufa Grześciańjfa cierpliwością ro 


3 | Rozdział XIV. 


Sażda Ekrześciańjła buga, ftóra ma być miegłanient Bożym, mufi 
4 wielfą cierpliwością przogotowana być t miłość Boją otrzymać: 3 co i 
miłość tefi, t co fpramute. > 


Jasat. 58, 7. Ebryftus tato baranef na zabicie miedzionty bhyf i 


R: ferce fwoie prawie przygotować chce, aby 3 Ehryftufem | 

gofłał ziednoczony, ten mufi zmyjł t umyfl Chryfłujów | 

mieć, i mufi być baranfiem cierpliwym i cichym, iaf Chryftu8, li 

Ezyń teby iafo chce, obróć fię tam i jam, mujig owieczłą | 

i barantiem być, ieżli chceg Pana twego naśladować. Bo | 

Ban mówi Dłatt. 10, 16: Oto, ia was pojyłam, iafo | 

owce między wilfi. Dla tego czyń, iafo chce, mufię | 
między wilft, ftórzy cię farpać, chytrze fię 3 tobą obchodzić 
i rozdzierać bębą. Alle naprzeciw temu niemaf lepfiego 
zwycięftwa, iaf cierpliwość, cidhość i chetliwe cierpienie, 
daf to na Baranfu Bożym wibzig. SJaf tedy Bóg upoz 
dobanie ma w CEhryjtufie, cichym baranfu, taf też cierpli- 
wość twoia podoba fię iemu dobrze, a on chce cierpliwość 
twoię ćwiczyć i ićy fię doświadczać. Dla tego zday fię na 
wolą iego, na ttóryfolwief fpofob on cię ćwiczyć chce, przez 
fogo, i ftórego czaju, bądź przez fiebie fjamego, bądź przej 
lubzi, bądź przez nieprzyiaciela, bądź przez wfyftfie ftworzenia 
na niebie i na ziemi, przez faianie, albo wzgardę, albo 
bądź co bądż, abyś w tedy cichym był i cierpiał. Oto, 
tedy przychodzi on wierny Pafterz, i fufa owieczi, t niefie 
"38 ią na ramionach fwoicj, Xuf. 15, 5., a tat tafowa duga 
p nad wkyftfie ftworzenia będzie prowadzona do Boga; bo 
> Eryjtus nigdzićy indzićy nie wiedzie, tylfo bo Dyca. Qecz 
degli fię Ślepy cielejny jąb wtrąca, i mówi: Czemuż fię 

taf wzgardzać i deptać daiej? Tedy nich cichość odpowie,  /, 

a nie pomfta, a patrz na przytład ufrzyżowanego Baranta 

Bożego. | ani 


2. atrzay, abyś baranfiem zoftał, to ieft, abyś | r 
cierpliwość i cichość zachował, a przeb wpyftfiemi rzeczami | twoi 
j tat 


miłość Bożą, bo przy gniewie miłość Boża zojłać fię nie k 
może. O ferce wierzące! ucz fię, co iejt miłość. Zy abtu 


przygotowana być mufi. 8, 3. t. 14. 603 


mniemaf, że to ieft miłość, fieby wewnątrz wieltą fłodfość 
t wdzięczność czuiej.  Diie, to nie iejt miłość w iftności 
fmoićy, lecz ieft tylfo blajf, iaf od ognia, i fwiat i fptałt 
miłości: Ale iftność miłości ief, gby fię człowief na 
Boga taf zbaie, iemu fię zaofiaruie, 3 woli tego fię poddale, 
że wfyftło przyimuie, iaf ob famego Boga, iaf Sob utratę 
bziatef fmoidh, bóbr, zdrowia i czci, iaf ż ręfi Bańjticy 
przyiąf, i Boga wielbi, Job. 1, 21 Zat tę i Mól 
Dawid złorzeczenie ©emeiego przyiął, iaf od Pana, i zoftał 
w mifości ti cierpliwości bez pomfły, 2 Gam. 16, 10. 
Rat zoftawa ijtność, płomień, grunt i żrzodło miłości , 
czyfte i mienarufione, a teft 3 Bogiem bardzo fpofopne, niech 
czyni z nim, iat raczy, podług woli fwoićy. Ach choćby też 
Bóg człowiefa z Gbryftujem bo pieffa prowadzić chciaf, 
tedyby mu it tam dobrze było, i jpolegafby na woli Bożćy, 
ttóry mifogo nie zatraca, ani zatracić mie dawa. SB tóy 
atifości iejt wielfi potóy, ferca, gdy zwłageza człowief 
w Bogu wfyftfo miło ma, i tezy, bądż co bądi, i niez 
Przyiacioły. Bo prawa miłość uiłogo tu w tym zafie nie 
wyłącza, t iejt zatwfie ziednoczona w Bogu ze wkyftłiemi 
lubymi.  9uft nie uwierzy, co za ucienie t odpoczynet 
ta miłość fercu przynofi; bo fię tu odpoczywa w Bogu 
famym. 


Moblitwa o Ehrześciańfłą cierpliwość m trzyżu iw utrapieniu. 

więty, fprawiebliwy Oycze, czym więcey ia drogi twoie rozważam, tym 
świętobliwfe, chwalebnieyfe i cudownieyge fą. Ty na nędznych 
Abamowych fypnów Do wiary i wfiyftfih dobrych uczyntów niejpofobnhmi 
a do Strólejtma Bojego nićużytecznymi gnapbuieg; ale abyśmy tafowymi 
nie żoftali, przyprawia naś bedę rójnie ucierpienia, wypławiaf Łe. 
lerafi naś w piecu utrapienia. ABnet ty przez ciężlie i długie dhoroby) 
łości nafię pocieraf, iafo lew, ażebyśmy fię na nafe fity t zdrowie 
pufczaiąc nie mpślili: Odwłacza Ban naf 8 przpiściem moim. Wnet 
ażeB Semetemu, abty nam złorzechł, wnet zdzierców i Rabufiów na Dobra 
nafie przepufczak: Owa, i Aniołowigatanowi bozwalaf, aby) nas policje 
towat: net nader i nad możność obciążeni bywam, tat, iż poczynami 
wątpić o żywocie: Ale fię to wpyfito fława, abyśmy w rzeczach doczejntydh, 
ant fani w fobie ufność nie pofłabali, tylfo w tobie żywym Bogu, ttór 
wzbubdzak umarte. Ponieważ ty tedy o bobrotliwy ©ycze! inac'ćhy nie 
mbślig,iat dobrze w wfyjtlich pic Dot, a wfyfifie rzeczy dziatfom 
twoim dopomagaią fu dobrenu, tedy mi day taffę twoię, abym to wgyjtfo 
taf uważał, iat ty myślif, abym fię nie wydzierał 5 ręti twoich, ale 
abymci dat fprawę twoię we mnie wytonac. Day mi, o Boże móy! 
abym wffttie farania chętliwie cierpiał, poświęcenia twego doftąpif, a w 
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cierpliwości utwierdzony w miłości twoićy umocniony będąc, światu tym 
więcćy obumarł, żądość moię, ffarb t obcowanie u ciebie m niebie miat, 
ał ty wfelfą tę otrzef 3 oczu moich, a mię zachowa do Rróleftwa twego 
niebiejfiego. Tobie niech będzie chwała na wiefi wiefów, Amen! 


Rozdział XV. 


Be Sezu8 Chryftuś, wieczne ffowo Oycowffie, w prawowierntych 
fercach fprawę fwe wyfonyma, przez wewnetrzne natdnienie i wowę i iat 
to przej śrzodet miłości fię jtama, i iaf fię on w poforze obiawia 
poznamać Daie. 

2 for. 13 5: Doświadczaycie famtych fiebie, teżli SJezu8 Chryftu8 

w naś teft. 


kato złego nieprzyiaciela natepnienia i podukczania częjło 


człowief naprzeciw moli fmoićy cierpieć mufi; tat t6ż 


prawowierna buga z nowu pociechę Boffą poczuwa, ttórą 
wieczne ffowo w nas mówi. O czym taf mówi Tauleru8: 
AWiebźcie, iż wieczne ffomo nam niewymównym fpofobent 
taf blijfi teft wewnątrz w gruncie nafym, że człowiet jam 
fobie, ani włajnóy! naturze i myślom fwoim, ani wgyfttiemu, 
co mówiono i wyrozumiano być może, tat blijfie, ani 
wnętrzne nie iefł, iaf wieczne ffomwo w człowiefu iejł, t mówi 
bez przejłantu m człowiefu. © człowief nie ftyfy tego 
wfyjttiego dla wielfićy głuchoty ferca fmego, ftóra ob 
diabła pochodzi, Bo zły nieprzyiaciel zagługa człowieta 
przez fwoie podufczania, przez miłość świata, i przez wfyftto 
to co Świat miłuie. Bo biabeł i teraz iefcze fuji wfyfttich 
ludzi, przez to, co naturze pochlebia, iafo Gwę fufił, 
1 Wtoyz. 3, 4. Zat tćż to iefcze codziennie czyni, przeż 
dobra, ffate, przyiażń, przez włajną naturę twoię, ałbo 
przez to, co tobie bawa, przez miłość i faffę freatux, przeż 


to, wyfonywa pobukczania fwoie. Bo on zaw$e teft przy 


człowiefu, i daie baczność, bo czego człowief fffonny ieft 
wewnątrz i zewnątrz, z radością albo 3 żałością, tym go 
fufi i wrzuca mu m ferce, że on przez to tego, co Bóg 
przez Ducha fmego Swiętego, i ffowo fwoie w nim mówi, 
jtugyć nie może. Tafowemu biabelftiemu poditgczaniu tu 
fie fprzeciwiać mufig: Wo, iaf wiele ty twoich ugu 
wewnętrznych do tego, pożyczaf, tat wieleś tćż tuż ieft 
żwyciężony.  Qecz ieżli fię prętfo m ferce twoie obrócij, 


a PORE 


w fercadh prawowiernych. Ró. 3. r. 15. 605 
a ufy twoie oddalaf, tedyś ty zwyciężył. Sato tedy miłość 


4 przyiazń między pobożnemi ludżmi rozmowę czyni, t one 


między nimi fprawnie, taf i ty, ieżli Boga ferbecznie 
miłuiej, ujtygyk głos iego w tobie, Bo, ieżli mię fto 
mifuie, mówi Pau, San. 14, 28, ffowa mego fłuchać 
bębzie, nie tylfo w powierzdhnych zgromadzeniach Sościoła, 
ale w prawym SMościele ferca. Bo gdy tu ffygane nie 
bębzię, tedy powierzchnie fłygane mało pożytfu fprawi. 
Przetóż wiele na tym żależy, abyś Boga miłował, abyś 
go w fercu twoim 3 dupą twoią rozmawiaiącego uflyfał. 

2. Chcegli zaś wiedzieć, mówi Grzegorzzy S. ieżli 
Boga miłuief, tedy bacz, ieżli tćóż wfyftet frzyż 1 utrapienie, 
ucijf i biedę 3 cierpliwością od Boga przyimuief, bez 
wfelafićy niecierpliwością mw flowieh i w uczyntach, albo 
poftępłah.  C©zynigli to, tedy bez wfelfiego wątpienia 
miłuiej Boga: le ieżli iunaczćy, teby Boga czyście uie 
miłuiej, lecz miłuiej więcćy to, co twego ieft, niż Moga, 
luboć mie twoim nie ieft, iafo grzej twóy, wkyjttie zaś 
tune rzeczy ją Boże. pPatrzay tedy, abyś darów więcćy 
nie miłował, niż Boga famego. Bębziegli go ferdecznie 
miłował, tedy będzież miał i ujlygyk różne fłodfie ftowo 
w fercu twym od niego. Boć on mówi: Sto mię miłuie, 
obiawię mu fiebie jamego, San. 14, 21. Te obiawienie 
ftawa fię przez otworzenie zmyjłów, przez oświecenie ferca, 
przez Ducha mądrości i rozumu: Przez Ducha rady i moch, 
umieiętności i boiażni PBańjtićy, Szai. 11, 2. a ofobliwie 
przez otworzenie wewnętrznych oczu, Gfez. 1, 18, ftóremi 
ty Ehryftuja widzig i poznawaf. 

3. Wle iafo diabeł przez pobufczania fwoie uky - 
wewnętrzne zatyfa co fię wzwyjk mówiło, tat też on zaślepia 
oczy wewnętrzne miłością włajną, mitością świata i ftwo= 
rzenia, i przez twoię wewnętrzną i zewnętrzną pychę Albo= 
wiem, iafo ty w jerdecznćy i weronętegni miłości Cbryftuja 
w tobie mówiącego fłuchać mujig: Zat fię uczyć mufif, 
Ehryftuja prawie widzieć w wierze i w poforze prawćy, 
przez co ferce tmoie oczykczone i ochębożone będzie od py= 
nego żywota. Bo nie bez przyczyny mówi Pan Matt. 
5, 8: Blogoffawieni czyjtego ferca, albowiem oni Boga 
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ogląbaią. Dla tego dopufcza Bóg taf rozmaity i ciężłi 
trzyż na ciebie, abyś w grunt fezerćy pofory wpadł, co 
wfyjtfo fię tobie fu dobremu ftawa, it tyfjiąc froć tobie 
lepićy iejł, niż gdybyś mw wejołych dniach i w wielfićy 
chwale żył. Jtiech na cię pada niebo i ziemia, owa, wkyjcy 
diabli 3 pieffa, z tego naylepy dział będzie mieć, bo cię 
to pogrąża w fezerą poforę, w ftórćy fię uczyg Chryftuja 
prawie widzieć. 

4. Oto, Chryftus iejt naywyżkym i naymocnieykym, 
ftóry niebo i ziemię uczynił, i z nowu wniwecz obrócić 
może, a chciał iebnaf taf wiele ucierpieć dla nędznego 
ftworzenia fwego. 3 tąd fię wftybź, Śmiertelny człowiecze! 
żeś pyfe i marnćy czci i pojądzaniu innych lubzi dopuścił 
w ferce tmoie mfłąpić. le podbay fię pod frzyż, niech 
pochodzi 3 fąd chce, wewnątrz i zewnątrz, a fffoń pyfunty 
umyfł twóy pob cierniową torónę Chryftufową, a naśladuiy 
utrzyżowanego Boga, uniżonym umyjfem, w prawym fefce 
poważaniu fiebie famego wewnątrz i zewnątrz, a przyffabay 
pilności na to, abyś cierpliwem ucierpieniem i pofornem 
obcowaniem ucierpieniu iego Świętemu fię ftał podobnym, 
teby Cbryftuja prawie uyrzeć, i iego poznać fię nauczyj. 
Bo cóż iefł, że na Święte umięczenie Pana twego pamiętaf, 
w zagagonćy Ślepćy miłości, a Ebryftujowćey męfi w Żywot, 
twóy nie obraca, ale bawaf ich tylfo w fezegulnych myślach 
wijieć, a nie chceg w uaymnićygćy rzeczy, bez pychy twoićy, 
czci i dobrego powodzenia być? Raf ty nigdy Ehryftuja 
prawie, nie bębzież mógł uyrzeć, ani tćóż w fobie fprawy 
iego poczuć. Wo iafo fłońce t niebo w głębofości ziemi ją 
jprawne, taf też Chryftus w głębofości pofory iatóż też 
on fjant naywyżke fprawy w poniżeniu fwoim fprawował. 
Wfe ta iejł ficzerość połory, aby człowieł o fobie famtym 
nic nie trzymał, ani o wfkyjtłim tym, co uczynił, albo 
coby napotym uczynić mógł. Bo teżli co dobrego ieft w 
uczyntach twoich, łebyć to iejt Bojfie, a nie człowiecze. 


5. Do tego gruntu pofory mufig przyiść, ieżli chceg - 
bfogoffawione oczy mieć, ftóre Ggryjtuja widzą: bo malu= 
człim, pofornym ludziom obiawia Qyciec niebiejfi taiemnice 
o Ehryftufie i jfrytą mądrość, Bi. 51, 8., a załrywa ią 
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przeb wielfimi, mądrymi i roftropnymi tego świata, Matt. 
11, 25, 1 for. 1, 20. Bo w tóy fezegulnóy niffości i 
mafuczłości tedynie ieft wyrozumienie i znaiomość fezegul- 
ney czyftóy Boftićy prawdy, w fttórćy iftność wiecznego 
zbawienia ffryta leży. Tam fię obiawia wyjofość Maie< 
tatu Bożego, a czym więcćy fię wyjofość Boża człowiefowi 
obiawia, tym więcćy uznawa nifczemność fwoię: A przeż 
to ma być prawda Bojfiego oświecenia poznana; bo ta 
człowiefa zawfe głębićy ponurza w nifczemność iego, aby 
człowieł miłośnifiem fiebie jamtego nie byf: bo 3 tąd poffa 
wfielfa ciemność, Ślepota i błąd : Ale ftórzy prawcy ówia: 
tłości Bojtićy doznawaią, ci pragną zawfe ucierpienia i 
wynifczenia famych fiebie i naśladowania nauf i przytfadu 
fwego Pana Zezuja Ehryftuja, iafo tałowe pragnienie poz 
bożności w 119. %Ą. ieft opijane. Bo Król Dawib ©. 
dobrze wiedział, iż oprocz nićy żadna WBojfa światłość 
i mądrość, ani też żadna odpowiebź i mowa Bojfa w bufę 
człowieczą Śmwiecić nie może, a toć ieft prawe wyrozumienie 
tego długiego Pfalnu. 

6. ©o poniżenie i pofora umyjlu człowieczego ieft pra= 
wym twargtatem Bożym w ttórym Bóg wfyftło fprawuie 
łaftą fmoią. Tafowemu pobożnemu człowiefowi zoftawa 
zawfge buga pełna Boga, a ciało pełne ucierpienia, ponie- 
waż on fię za niegodnego wfyjtfich rzeczy poczytawa, zaży: 
wa wbyftłiegoz boiażnią, mie fu roffofy, ale ieft iafo 
ffuga, ftóry przeb ftofem Pana fwego fłoi, r na niego po- 
glyda, coby chciał, żeby uczynił, tego Bau nigdy Beż łaffi 
i łagobnćy rozmowy nie zojławia. 


Doblitwa o natdhnienie i obiawienie Chryftuja w duby. 

Mie Boże, uftarzam fię przed tobą, żem, nieftetyś, podukczania 
Batańjfiego t ciała moiego więcćy ffuchaf i naśladował, niż ftowa 
twego. Czeftoś mię przez nie upominał, lecz tam ciebie, albo 3 niewia= 
domości nie znał, albo że złości jfuchać nie chciał. ch, odpuść mi ten 
rzech, a naucz mię prawie poznawać, oputimaiący głoś Batanffi i onego 
b chronić. Jtaucz mię uważać ftrafną iłagę, ftóra z tąd pofidfa, że jię 
©ma nie zaraz na początfu podufgczaniu ztośnifa nie „kechotka. Obiam 
fie, o Banie! bugy moićy, mów w nich, a daty mi pof une ferce, abym 
pobudfi i rządzenia Ducha twoiego naśladował. Ty wieczne ftowo Dy: 
cowffie, mów, aby jfygaf ffuga twóy, pświeć oczy moie, abym w śmierci i 
nie gofnat, ale abym na cię w potorze twoićr patrzaf, ciebie miłował i 


. 


naśladował. Ytapig mętę fwoię taf w jerce moie, aby przez to we mnie 
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byfa umartwtona wgelia wfajna mitość, miłość świata, pycha twtafnego 
pożyttu fufante, a ta abym w ferbecznćy) poforze za tobą gedf, gdzie ty 
tbztef t trznj tmóy abym chętnie na fię mziąf, Almen! : 


Rozdział XVI. 
Jaf Duch Swięty dofiąpiony bywa t tat on bez przefiantu 
w naś [prawny teft. 
Szat. 44, 3: Wyleię wody na pragnącego, a potoft na fuchą ziemię. 


(Gy fię tat dziać miało, iafo za czajów Eliaga, 1 Sól. 
17, 1. x. 18, 45, żeby przez trzy lata i feść miefięcy 
deficz nie padał i żeby taf, ami orać ani fiać możono, a 
nafedłby cichy, wdzięczny i urodzayny decz, ttórymby wftje 
fifa ziemia pofilona była; przytymby iednego człowiefa rola 
nie była odmiłżona, aleby iebynie fuchą i twarbą zoftała, 
tedyby tafowy człowief mógł o uiefczęściu mówić, owa, o 
niełajce Bożćy, mógłby trmawo płafać, tyfiąc troć ale mięs 
cćy mogą ci gorąco i frwawo płatać, ttórzy Ducja wię: 
tego w gruncie ferca fwego nie czuią; lecz bez wiary i mie 
łości zoftawaią, iafo fucha, opoczyjta rola, ftóra fię też 
nader obfitey pociechy Ducha Gwiętego uczeftnicą nie ftała. 

2. Ale Bóg w tym nie winien, ftóry fię ofiaruie, ©ue 
cha śwego wylać na wfelfie ciało, Yoel. 2,28, Recz czło: 
wiet, ttóry gruntu ferca wego nie przygotowywa. Ale ate 
więtke przygotowanie do przyięcia Ducha Gwiętego iejtci, 
gdy ferce ob Świata przez wiarę i modlitwę do Boga obro= 
cóne będzie tat ferca Alpoftofów w dzień świąteczny Dzieie 
2, 7., gdy wypróżnione bywa od ftworzenia. Ach, gdyby 
Bóg tafowe czcze ferce znalazł, wiatby w nie Ducja ©wię: 
tego, z iego wfyftfiemi darami; ale gdy ferce iejt pełne 
świata, tedy nie może być pełne Boga t pełue Duda 


Gwiętego. Mali Bóg w nie witąpić, tedy mufi ftworzenie - 


3 niego wyjtąpić. Właśnie, iafo w naturze ieft, natura 
żadnego próżnego i czczego mieyfca nie cierpi, napełnia ie, 
bo inaczóy uatura muji fię łamać i upaść: W gdyby co 
czcżego t prożnego na ziemi byfo, tedyby to niebo albo do 
fiebie pociągnęło, albo fię mocno do dofu nachyliło i napeł- 
nifoby to jobą jamym. Dla tego, uiech ferce twoie do 
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ftworzeń nie przylgnie, ani zewnątrz, ani wewnątrz, ani do 
włajnćy miłośći twoićy, ant do włajnćy woli twoich, ale 
Bezerze do Boga, a wyfonafeś tedy naywięfky i naypożyte: 
cznieygy uczynef, a niechci włajna mifość tmoia i uciecha 
nie przeftabza. Bo mfaśnie ta rzecz fię taf ma, iaf, gdyby 
wielfi miftrz wielfą jprawę zapoczął, przyftoby ale dziecie 
i zepowałoby mu wfyftło.  Tafci też ieft człowieł, gdy 
fobie przywłafcza to, co Bożego iejł, a radości i uciechy 
jwoićóy w tym fuła. Bo tat pinie Duchowi ©więtenu 
iego fpramę, a wyfonywa fmsię włajną fprawę 1 mniema 
w tedy, iż wfyftfo ieft Boże w nim, chociaż ieft iego włas 
fma fprawa i młajne zdanie. Recz wiemy, że we wfyftfich 
uczynład nafydj nieużytecznymi flugami iefteśmy, Ruf. 17, 
10, a nieużyteczny fuga czyni nieużyteczne uczyni: Ale 
iat balefo Bóg lepfy ieft nad tofyftfie tworzenia, tat da= 
lefo tćż lepfa ieft fprawa iego nab wfyftlih ludzi fpraty 
t ujławy. Dla tego, mali Bóg w tobie właśnie i zacenie 
jprawować, teby potrzeba, abyś iemm mieyfce i lac dał i 
aby afefty tooie odpoczywafy, a ty abyś Boga cierpiał, 
Wali Bóg w tobie mówić, tedy mują wfyfttie rzeczy w 
tobie milczeć. 3 tąd, miły człowiecze, nie wfyftfo to ieft 
fprawą Bożą, co w tobie dzieło fwoie fprawnie; lecz ieft 
twego ciała i frwi jprawą. atrz, abyś fię uczył to pra= 
wie rozegnawać i abyś uczyntów diabeljtich Bogu nie przys 
pifował, 

8. Chcefli tedy, aby Dudh Swięty fprawę fmwoię m to= 
bie miał, tat mujig na te dwie teguły baczność mieć; 1) 
Mtufig ferce twoie ob Świata i ob ftworzenia, ob _ fiebie 
famego i ob wfyjtfićy woli i afeftów twoich odwrócić i 
obwieść, tedy zojtanie fprawa Ducha Gwiętego w tobie beż 
przegłoby 2) Ubyś wfyfttie przypadfi frzyża t uciffu, niech 
podjodzą 3 fąb chcą, i niedj będą, iafie chcą, wewnątrz i 
zewnątuz, iaf ob Boga zejłane, bez wfeltich śrzodfów przy= 
iąf i nie inaczóy przyjął, tyffo, że cię Bóg przez nie przye 
gotować chce, bo fiebie jamego i do darów fmoich wielfich. 
Gdy tedy w Bojfióy fprawie iejteś, przypedłby ale twóy 
uaymilfy przyiaciel, a zajmuciłby cię łaianiem furowym, 
a tybyś to wfyftło przyiął z cierpliwością, a milczeniu i 
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610 £8 3. r. 17. o czyt fię poznać ntoże, 


w ucierpieniu, tedy wiedz, iż to Ducha Swiętego fprawa w 


tobie ieft, przez ttórą om ciebie bo darów fwoich dobrze 
przygotować chce: ale gdy zły buch, złe myśli w tobie 
toznieca, tedy wiedz, iż one tobie nie fifodzą, bo fię naprze= 
ciw woli twoićy ftaią. A gdy fię tóż z twemi powierzchnie 
mi prawami urzębu twego obchodzić mufif, tedy to maj 
czynić wfyftfo w miłości, fu cżci i fu chwale Bożćy i fu 
pożytłowi bliżniego, tedy to czynig w Bogu i w Duchu 
Gwiętyint. 
Moblitwa o fprawę Ducha Swiętego w nag. 


09 ty wdzięczny gościu dupy, Banie Boże Duchą Swięty, oto, tu nioję 
moię nędzne ferce, w prawdzie nie tat czyfte, tattego twoła śmiętobli< 
wość myctąga: Ach! przygotuy te przez fajfę twoię, tu miegfaniu twemu, 
a oczyść te od mfyjtttego tego, co mfłępowi twemu Do niego przeciwnego 
teft. Uczyń te godnym, ciebie przytąc, ciebie przvłąć, ciebie mieć, otrzymac 
t twoićy jpratwy teraz t zawge zażywać, dmen! 


s ożdział XVIL 


Bo czym fię poznać może, ti Dudh Swięty w dupy nagćy teft. 
San. 16. 8.: Duch ©więty będzie farał śmiat. 


'ON Duch Święty w dufżę nafę przychodzi, to ieft, przy: 
tomność fmoię przez fprawy fosie ofazuie, tedy farze 1) 
wfyftfo w naś, co nie iejt Bojfiego i co świat ieft, 
iało to pożądliwość oczu, pożądliwość ciała it pychę 
żywota, a wzbudza w naś naprzeciw temu obrzydbzenie. 
A fto ten żywot Światowy w fobie ma bez wewnętrznego 
ftrofowania ©Ducja S©więtego, ten niech wie, iż Dud 
Święty do gruntu dugy tego nie przyfzedi, Boć to teft Ducha 
Swiętego zwyczay i natura, że on człowiefa fażbego czafu 
napomina, pędzi, wabi i ciągnie bo porządnego żywota, to 
czyni wfyftfim tym, ftórzy go oczefimaią i iemut miebfce 
baią: Taf farze Dudy Gwięty grzej w człowiefu. Recz 
grzechem ieft wfyftło to, co fię przeciw Świętćy woli Boz 
żey ftamwa, mianowicie, uiepofłufeńftwo przeciw Bogu. Ten 
taiemny, ffryty grzech obiawia it farze Duch Swięty, gdy” 
do człowieła przychodzi. 

2. 3 tąb pochodzi 2) wewnętrzny żal, fmiętef, ftradj t 
nięta dujy, owa, częfto piefielna męła, o czym światowi 
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że Duch Ewięty ieft w dupy nafży. M8. 8. tr. 17. 611 k 


ludzie, ftórzy, według natury żyią, mało co wiedzą: Woć ieft sej 
ż nayprawdziwfych zuałów teden przytomności Ducja Swię: 
tego. Ale ftórzy oprócz tałowego Boffiego fmętfu ją, a 
we wfyfttich jprawach i zabawach fwoich żadnego fmętfu nie 
maią, lecz, ezerą uciedhę t upodobanie, ci ją w niebejpie= 
cznym ftanie, bez Dudja Bożego. potym poznay drugi j 
| gnał przytomnego Ducha Swiętego. 
! Trzeci znaf ieft, gdy nam twfelfą chlubę włafjnóy 
zafługi nafćy i fprawiebdlitwości odbiera, a przeb fądem Boz 
żym zwiębniałą czyni, iafo fwiat, ftóry opada, iafo trawę, 
ttóra ujycha, fforo Duch Pańjfi powionie nań, Szai. 40, 7. 
Bo Dudh Chryftufów iedynie nam połazuie mocny, niepo= 
| łalany i nieporugony grunt fprawiedliwości i zafługi Se= 
| guja Efryftuja i mitofierbzia Bożego, Szai. 45, 24, Bo, 
| biada wfelfićy nagóy fprawiebliwości, mówi Auguftyn, gdy 
| bez miłofierdzia ob Boga fądzona być ma. Bo, wfyftfie 
| fprawiebliwości nafe fą iato fplugawiona fata przed ocztj= r 
| ma Bożymi, Sza. 64, 6. zj 
| 4. Ezwarty znał Ducja Swiętego przytomności ieft, m 
gdy) człowiet bliżniego fmwego [ituiącą miłością 3 tego wfiy= k 


fttiemi frewfościami znofi, a nie łatwie pojądza. Bo ta: 
fowe pyfne pojądzanie ieft nafieniem i forzeniem diabelffim, 
to ieft pycha i zelżenie bliżniego, a upodobanie w fobie 
famym, co wfyftfo znałiem ieft, że tam Duch święty nie 
tejł; lecz gdzie om ieft, ofazuie fię między innymi taf: 
1) Sarze, gdy tego wielce potrzeba. 2) Oezetiwa godziny 
i uriepfca, gózie fpofobno ieft farać iaf to na Ekryftufie ; 
- widzimy. 8) Dtie farze za oftrymi ftowami, ale zmiłowa= „4 
niem. 4) Nie pogarbza bliżniego, ant go w leffą cenę 3 
przyprowadza w fercu drugiego, ale wfyftło czyni w fcze= 4 
róg miłości i cichości Oto, na to bacz, a zofłaniej w k 
prawćy poforzei w fafce Ducha Swiętego, a on w tobie, 


Modlitwa o prawe >rzyimowanie wewnętrznego ftrofowania. 
DJ mót) Boże! ialże to pociefno i gi rm może pobożnym i fmętnym 


dufom być, gdy one dla fmychiefcze ob tępuiącyd grzechów częfto nad 


fpodziewani wewnętrznym żalem, fmęttiem, ftrachem i mętą dupy ziętę 
będą, że to 3a pewny znał fajfawćy przytomności id dozorcy nabwy;Bego 

ucha © więtego przyimować potrzeba t że to fu id) wiecznemu dobremu 
celnie. at ffutecznie przez to przeświadczone będą, że fię = wfajną a= 


m iwa WT W Tak Fiwóza H w wa w idwak NA tw CIA ZBAKAC- 4 


b 004”: © TRZA Kd R W. WAD 3 WOTA 


612 8. 3. r. 18, Swiat fwymi frotojwilami 
| kuęę i fpramiebltwość fpufczać nie mogą, lecz iedynie do jprawiedliwości 
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Li R Jezu Chryftufowcy i do miłofierbzia Bozego ucietać fie mufą. 

„głatąż poforąt litniącą miłością mupą na fremfości bliżniego me: 
go patrzać. Day mi to, móy Boże! abym fię tego przeż taffę Ducha 
twego też zawge w fobie Doznaf, Almen! 


Nogdjtiał XVIII. 


Świat fwymi trotońwilami wygania Ducha Gwiętego, a wprowadza 
buda świata, ftórty bufię 3 ićy zacnego i naywyżpego odpo= 
czyniu pozbamia. 


1 Piotr. 2, 11.: Wftrzymywaycie fię od cielejnych pożądliwości, Itore 


walczą przeciwio dupy. 


Synowie świata tego fufaią uciechy i radości tego Świa= 
ta, ale bziatfi Boże boią fię tego, iafo zanęty biabaljfićńy, 
przez ftórą od Boga naywyżfego dobra oderwani będą. 
Ehcepli tedy ten zacny ffarb w fereu twoim otrzymać, 
tedy fię chroń przyczyn i ofazyi, przez tóre z tego naye 
wyżjego dobra złupiony będzież, zwłagcza, towarzyftwa i 
frotochwilów świata, ftóre w ffowah i uczyufadh ftroią, 
owa, chroń fię wfelfiego uczynfu, w ftórym chwały i czci 
Bożćy niemaf, Xecz ieżli mufig poniemolnie, przeciw woli 
twoićy przy tym być, tedy patrz, abyś zawfe fam u fiebie 
zoftawał, prawym  wftąpieniem w ferce tmwoie do Boga, 
tedy zawfe otrzymaj Ducja Gwiętego, pofóy i radość, 
gdzie fię folmief obrócig. W tafci Świat fwoią rojpujtą 
nic nie zaffodzi. daf Rrólowa Ejter wewnątrz 3 ferca 
byfa poforna, chociaż zewnątrz Królewifim ubiorem przyje 
ozdobiona była, ft. 5, 8i Taf Dawid był maluczłim w 
jercu fmoim, przy fwoim wielfim bogactwie, 2 Sam 6, 
22. Sózej miał czyfte ferce m roffofnym domu Pana 
fwego, 1 Młoyż. 39, V. 

2. Taf Dudh Gwięty fwoin zawge dawa boiażń Boe 
jfą, ftóra id) ob świata i rofpufty iego zachotwywa, aże, 
by wewnętrznego duchotonego pofoiu nie utracili, ani tćż 
odpoczyntu dugy fwoićy, Tać ieft boiażń Pańjfa, ttóra 
iejt początfiem mądrości, Pj. 111, 10, Syr. 1, 16. Dla 
tego nie obraca fię pobożne ferce do Świata, ale fię odwraca 
ob świata bo Boga i pufa fmoićy uciechy, odpoczyntu, 


wygania Ducja Gtwiętego. Ra. 3. r 18. 613 


pofoiu i radości iebynie w Bogu. Boć to ieft owoc pra= 
tey ffruchy, mianowicie odwrócenie o$ tego wkyftfiego, co 
nie ieft cale Bogiem, albo od tego, czego Bóg nie teft 
przyczyną: AL prawe nawrócenie fię do prawego i prawdzie 
toego bobra, ftóre ieft i nazywa fie Bogiem. Bo ieżliśnry 
tego mię uczynili, aleśmy żywot naj rojpuście tego 
świata ftratwili, tedy tego po wbyjtłie dni żywota nafiego 
żałować mamy. © gdy to czfowiet czyni, a doćby i nape 
więffym grzefuitiem był, tedy fię Bóg nad nim rabduie i 
nie ce na grzechy iego poglądać, ale na wiarę iego, iafg= 
ym on żąda być przeciw Bogu, 3 gruntu jerca fimwego, 
Zat wielce pragnie Bóg zbawienia lubzfiego, ftoremm fię 
iednaf częjtolroć ludzie fprzectwiaią, przez to, gdy fię bo 
świata od Boga odwracaią, a taf gwałtem Boga z ferca 
wyganiaią, ftóry idy fwoią wbdzięczią przytomnością pofia= 
bać pragnie. 

3. Przetoż mufi człowiet Światu obumtrzeć, ieżli chce 
żyć Bogu.  Przytym żnaybnie fię, że naywiętka część 
świata ieft nieprzyjacielem Bogi. Ah iafżeśmy nie iednę 
śmierć Bogu powini, aż zła natura umeze wewnątrz i ze= 
wnątrz, aż Bojfi t zacny żywot naftąpi. Te umartwienie 
ftawa fię przez rozmaity frzyż i pofufenie wewnątrz i ze= 
wriątrz, ttóre zarażonćy naturze nagćy fetarftwem fą, aby 
ią ob idy złóy trucizny uleczyfy, aby w nas MBoffi Żywot 
poczęty był. 3 tąd te pofugenia wiefce potrzebne it pożye 
teczne ją i gdyby przeffy i Przegwyciężone byly, tmieliby= 
śmy ie ffugnie wfyfifie nazad mofać i profić, aby fię po< 
wróciły, aby, zfe w na$ było umartwione, a fprawa Boża 
w naś wfczepiona była. Sat fię tedy uczyfę nayzacnieyfzćy 
fprawy, zwłafcza, Światu obumirzeć w radości, w żałości, 
a to w milczeniu i w nadziei potaiemnie,  wetonątrż beż 
wpeltiego narzefania. Bo tórzy taf narzefaią z niecierpli- 
wością, ci pofazuię po fobie, że światu obuntrzeć nie chcą, 
to iejt, że mało dobrego w fobie maią i że mafo światło: 
ści Boffićy w dupy id iejt. ©Bo Bóg w człowiełu żyć 
nie mtoże, ieżfi on Światu nie obumrze, gdyż czym więcćy 
człowie! zepjawanćy naturze i icy pożąbliwości żbie, tym 
mnićy Bogu i iego woli żyłe: A czym mnićy człowieł na: 
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turze i pożądliwości ićy żbie, tym więcey Bogu t iego woli 
żpie. S©umownie mówiąc: Czym więcćy Duchowi żyć chce- 
cie, tym więcey muficie naturze i ciafu obumrżeć. 


Mtoblitmwę obacz w Ogrodeczłu rapfftm, Część 2. Mobdl. 24. 


Nogdział XIX. 


OD wewnętrzney modlitwie jerca t o prawym wyrozumieniu 
WMobdlitny Pańffien. 


MNsym. 8, 15.: MWzteliśmy Duda prąvfpojobienia fynowfftego, przez ftóż 
rego mofamy: Abba, to tef Dycze! 


RY Bóg wielfie rzeczy w pofornycj jercadh fprawnie, 
tat też Duch Swięty dziecinną modlitwę. Bo oprócz Due 
cha © więtego nie jama fię żabna prawa modlitwa; bo Duc 
Ewięty woła i wzdycha w duży nagóy i iejft mową i mos 
aniem buy nagćy, owa, żywotem nafym, ŃNzym. 8, 26. 
Gal. 4, 6. Bo iafo dua ieft żymotem ciała nafjego, tat 
buga żyie Duchem Gwiętym, a on iejt buj nagycdh żytwo= 
tem. Seft teby Du Swięty świabfiem fynoftwa Boffiego 
i narodzenia niebiejfiego 3 Boga, fto go wie dobrze zaży= 
wać w wierze w Chryftuja, w miłości Ducha Gwiętego, 
na dobrotliwość Koysiego Oyca wiecznego, ten wieffie i nies 
biejlie dobra fobie ob niego wyprofi. Bo Bóg nag iejt 
taf dobry i dobrotliwy, ftoby to prawie zrozumiał, wfy< 
fttoby fobie od niego wyprofif; bo on fię fatwie dziatfom 
fwoim ba uprofić, gdy fię 3 gruntu do niego nawracaią. 

2. A to gruntowne nawracanie do Boga mufji fan 
Bóg fprawować, o to go Dziatfi iego maią codziennie pro= 
fi. 3 tąb pochodzi prawa wewnętrzna modlitwa ferca, 
przez prawe fffonienie fię bo Boga. Ta wewnętrzna tmo= 
blitwa przenifa niebo, gdy człowief wdzięcznych ftop Pana 
nafego JSezuja Ehryftuja naśladuie z wielfićy miłości, a 


nie z przymufenia, iał Symon Cyrencyczyi, ftórego przye 


mufono, aby niofł frzyż za Panem, Dłatt. 27, 32. Bo 
taf miłofierny ieft Bóg, że om nie czefa, ażbyśmy go pro= 
fi. Wychodzi nant naprzeciwfo i profi naś, abyśmy przy= 
iaciofmi iego być chcieli. ©o on żąda od maś, abyśmy 
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wyrożumieniu modlitwy B. Oycze naj. 8. 3. r. 19. 615 


chcieli, żeby nam odpuścił, a iaf on czyni, abyśmy też taf 
bliżniemu nafemu czynili, Włogoffawiony ieft, ftóry tę 
miłość Bożą uznawa i zrozumiewa, a na nią poglądać, 
w ufrzyżowanym Chryftujie prawie fię uczy, ten fię mobdli 
w fercu fwym więcćy, niż wpyjttie powierzchowne głojy na 
ziemi. Japrawdę, iedyna myśl i przebicie fię przez rant) 
Pana nafiego Jezu Ghryjtuja w wierze, w miłości i na: 
bożności, ieft Bogu mile, niż wfyftfie organy, dzwony, 
pieśni, muzyła t muzytalne inftrumenta. Gbrześcianin ma 
w całym żywocie fwoim 3 miłości wfyftło czynić, a w 
utrzyżowanego Gbryftuja fię wyobrazić, Góżby tało= 
wernu poffugnemu bziecięciu Bóg miał odmówić, żeby mu 
nie daf? 

3. Dla tego, ażebyśmy wiedzieli, iaf profić mamb, 
uauczył nas Ban naj „Qycze naj,” to ieft taf zącne i 
togtowne z dobrami fwemi, że nic foftotwnieyfego profić 
nie możemy; bobyśmiy inaczćy nie wiedzieli, o iafie wielfie 
dobra byśmy profić mieli. ©Bo azaż Króleftwo Boże nie 
ieft nader wielfie dobro? Ale Bóg ieft jam Sróleftweni 
fwoim, a w tym Rróleftwie fięga we wfgyfttie rozumne 
ftworzenia, a dla tego ieft to, o co profimy, prawdziwie 
jam Bóg ze wfyftfim bogactwem fwoim. AB tym Rróle- 
ftwie ftawa fię Bóg Oycem nafym, i pofazuie Dycowitą 
wierność i miłość fwoię w tym, gdy w nas. Ńróleftwo 
fmoie bubnie, aby w naś miepjce i plac znalazł, tu wyfoz 
naniu zacney fprawy fwoićy, to ieft Święcenia imienia iego, 
aby tato wielfie i chwalebne w naś uznane było. 48 tym 
Sróleftwie fwoim w naś fprawnie tój zaczą wolą fmoię, 
bez wfyftlićy przepfody, tat fię ftawa wola iego na ziemi, 
to ieft w naś, iaf w niebie, to ieft w nim famym. A tat 
wibzif, co nam Bóg chce bać, gdy fię modlimy, ztwłafcza, 
jamego fiebie. Go podlepfego nie podawa człowiefowi, iaf 
jamiego fiebie, iaf bo Ubragama mówi: Jam tarczą twoią, 
i nagrodą twoią obfitą wielce, 1 Mtoyż. 15, 1. Dawa 
nam też Qyciec naj chleb powfedny, to ieft, dawa nam 
wfyfttie ftworzenia na ffużbę, a w nid) dobroć i ficzodro= 
bliwość fwoie. Bo Bogu prawie oddane jerce, w ftórym 
Bóg wolą fwoię fprawnie, fpofobne ieft fu odebraniu w$ye 
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Ś ftfidj darów Bożych, i wfyftłicj cnot, ttóre Bóg tiebytol- 
4 wiet bał, albo bać chce. Bo Bóg nie chce i nie może nat 
bla wielfidy miłości i miłofierbzia frwego mie odmówić, co 
4 nam pożyteczno i potrzebno iejł, cieleśnie i duchownie, gdyż 
a mm naplepićy bieba naja wiadoma i znaioma ieft. 


4. Dla tego nam też baf uznać nafzę biedę i grzechy, 
fu dobremu nagemu, i nanczył, iaf fię człowiet przeb DBo= 
4 giem upoforzyć, i do nóg Bożych fię położyć t mówić ma: |) 


3 Obpuść nam naje winy, iafo t mty odpupczamy tbinowate 
EZ com nafiym. Bo taf mitofierny ieft Bóg, że on nam od- 
E pufzczenie prezentuie, t naucza naś, tat z ferca pragnąć t 
8 chcieć mamy, aby nam odpuścił, pofazuiąc, że om 3 nież 


są zgruntownćy miłości i fajfi rychlćy t więcćy fffonny tejt fu 
odpuficzeniu, niż my fu progeniu: Owa, żeby naś tóż 
nauczył, że miłość iego po nag wyciąga, abyśmy blizniemu 


najemu tćż taf czynili, t tafowe ferce przeciw ntemt mieli, 
AI iafie on przeciwfo nam ma. Bo prawdziwe dziecię Boże 
„są nie wyłącza nifogo 3 mifości fwoićy, ani też z miłości Bo= 


żćy. Owa, bziatfi Boże ftawaią fię tat cicjemi i dobro: 
tliwemi, że, gdyby mogli zacnego Króleftwa Bożego wfĘy= 
ftfim ludziom udzielić, tedyby to id) radość była, i gdybty 
* mogli wfyfttie ludzie zbawić, tebyby to radzi uczynili. 3 
> tafowego uznania i odprożenia grzehu uznawa człowief, że 
7% oprócz Boga i Rróleftwa tego iejt bez pociechy, ubogi t 
| mębzny, bla wielfićy ffabości i mdłości natury. Dla tego 
| rojfazaf nam Ban balóy profić, aby nam Bóg nie dopuścił 
w pofufenie wpaść, przez ttóre nag zły uieprzyiaciel od 
Srólejtwa Bożego, od Świętćy woli iego i odb Świętego inie- 
nia iego odwieść fię waży; ale aby naś ob złego wybawić 
/._ raczył, to ieft, ob włajney woli nafzóy, od wielce zepjoma: 
p nóg natury, ftóra w nas przepfabza Królejtwu 1 woli Bo= 
| 46 t czci, ftóra iebynie tmienowi Bożemu należy. Bo 
| Sróleftwo ieft tego, i iego tćż zoftać ma:  Włoc ieft tego, 
(i gojtawa iego: Chwała tćż iejt tego, i ma t będzie zoftae = 
wać na wiefi iebynie tego; a gdy ią iemu iedynie odda: 
wamy, teby w tym też i mam zoftawa. Ale teżli m ice 
iebynie nie oddawamt, tedy ntracamy iego Sróleftwo, toe 
i chwałę, bo nie Święciimy imienia iego prawie, nie peł= 
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nietny też woli iego prawie. Taf teby też zoftawamt 
oprócz tego Stróleftwa, nie mam odpupczenia grzechów, ani 
wybatwienia od wfego złego. 

Mtoblitwę obacz w Ogrodecztu rapffim, Część 3 Modl. 12. 


Rozdział XX. 


Potora muji w gruncie ferca być założona, na ftórćh wfyfttie fpramy 
człowiecze nafe muBą być soon ; bo inaczćy wiftfo 5 gruntu fię 
wyywróci, co człowiet w całym Zywocie fwoim ik żę 4 tat Batan 
przej poforę zwycięjoniy będzie: Zat w prawóy poforze prawdziwa połuta BAL. 
ieft: „jaf potora tezyż chętnie nofi, a ferce w od po= Ę 

czyniu zachowywa. 


1. Piotr. 5, 5.: Polorą bądźcie wewnątrz ozdobieni. 


Sprawa, ttóra fię oftać ma, mufi na gruncie pofory być 
zbudowana; bo człowief jam z fiebie nie nie może, Dla 
tego, gdy co począć dhcef, tedy upabniy przeb ftudnicą 
opłytwaigoćy tajfi Bożćy, a proś go pofornie, ady tego Ę 
Boffa cześć i dwała w fprawie twoićy utana być mogła. 
Bo, oprócz taftt Bożćy wfyftfa fprawa twoia teft grzechem 
t potępieniem. to tedy to czynić, a iedynie naygłębćy 
woli Bożćy oczetiwać może, w cichości, w naygłębgćy po- 
forze, a może włafną nifczemność fmoię upatrywać, i fiebie 4 
w uaywyżkćy tmifości Bogu obbać, w tym fprawuie Bóg sg 
tałowe fprawy, ftóre wymowione być nie niogą, tat 3 pre: <A 
ciwnóy ftrony niefczejna pycha wfyfttie rzeczy przeb Bogiem 
niegodne i obrzydie czyni, i wfyftłie fprawy człowiecze 
piwie, fala i 3 gruntu obala. Ę 
2. 3 tąb mamy więtgą przyczynę, fię upołarzać, niż 4 
pypnić. Bo, naprzód, pośliśmy 3 fezerego niczego, t obra= aa 
camy fię $ notit w fezere nie, mariiepfi iefteśmy mad 8 
cień, ttóry ginie.  Znayduiemy też wielfą zarazę i ffazę 
natury nagćy, że-wfpyfcy do wielfid grzechów fffonni iefte= 
śmy. Bo, gdyby nas miłofierbzie Boże i łaffa nie zatrzy: W. 
mywała, tebybyśmy codziennie w naywiętfe grzechy wpabal, 
i w wieczne potępienie, ftalibyśmy fię wiecznie działem SR 
wfyfttim biabfom w pieffe, ie możef tóż 2) złego ducha AP 
lepićy zwyciężyć, iat przez poforę. Bo zły buch ieft pyfny : 
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i nie chce pychą być zwyciężony, lecz poforą. Przez pychę 
bywa umocniony; bo pycha iejt forzeniem fatańjfium, Mecz 
gdy fię w fezerćy poforze do Boga obracaf ob wkyjtfich 
grzechów, w teby zwyciężaż diabła, że on ze mfłydem ucie= 
fać mufi. Dtizernać to ieft rzecz, że fię człowief taf diabfu 
zmyciężać bama chociaż Ebrześcianin ffowem Bożym, Due 
chem it mocą ift ubroiony. TBłaśnie to taf iejł, iaf gdt= 
by fię dobrze uzbroiontyy mąż położył przeb muchą, i dałby 
fię ióy bo Śmierci załąjać t zażrzeć, Bo u pofornych łaffa 
Boża ieft taf mocna i można, że człowief przez nię patana 
prawdziwie zwyciężyć może, gdy mu mężnie przez moc i 
fajfę Bożą odpor dama, a tat nie może gatan 3 nim nie 
wygrać. Bo zaprawdę, ieżliście zfemu nieprzytacielowi od= 
poru nie bawafi, i nie zwyciężyliście go przez moc Bożą, 
aleście fię zwyciężyć dali, tedy też biabeljtiem pośmiewiffiem 
będziecie w on dzień na wiefi, żeście diabła naśladowali. 
Raf oto, ucz fię owoc it łajfę pofory zrozumieć, 

3. Bębzie tóż 3) w pofornydh buga wzbubzony ufła: 
wiczny głób i pragnienie łajfi Bożćy; boć ta ieft włajność 
pofory, a Bóg przez ferce przenieść nie może, mufi głód 
iego nafycić. Recz nie może go niczym innym nałarmić, 
iaf fobą jamym. Bo głód i pragnienie bufy nie móże na 
wiefi najycony i ugafony być, tylfo Bogiem famym. Zatie 
wielfie pragnienie ma oświecona buja mw fobie bo Boga. 
W tóy poforze 4) ugruntowana ieft prawa pofuta, gdzie 
człowief ferbecznie za grzechy załuie, bezbemią nieczyfłość 
jmoię, ffrytą złość i navgłebfą ffazę ferca fwego wibzi, a 
w wierze fię niezajfużonćy fajfi Bożćy trzyma, i poczyna 
Boga ferdecznie miłować, woli Bożćy fię podawać, i temu 
fię cale oddawać, taf, że co Bóg chce, to też i om chce. 
Tafowemu człowiefu odpugcza Bóg Boynie, nie chce też o 
iego grzechach wiedzieć, ale id chce zapomnieć, a na nic 
nie pamiętać. Bo fię od grzechów do Boga nawrócił, tedy 


fię też Bóg fu niemu obrócił, i nie chce więcćy o grzechach . 


iego wiedzieć. 

4, Bierze tóż 5) prawa pofora wfyftef frzyż chętnie 
od Boga, iaf tafowy Śrzodef, przez ftóry nas Bóg do 
wiela łaffi przygotowywa, a nie przyimuie go, iaf ob czło< 
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wieta, niedj przychodzi, 3 tąd chce; lecz fiezerze i iedynie 
ob Boga, i mówi: Witay, móy miły przyiacielu! chociażent 
ci fię ciebie tu nie fpobziewał, przecię do mnie nie przy= 
dhobziż nie w czag, Bóg chce, że mnie fpofopnego i Świę: 
tego człowiefa uczynić, ta oftatet 6) tedy utezymuie praz 
wa pofora człowiefa zawfe w pofoiu, i w wielfiem ficzęściu, 
iw nieficzęściu w darach Bożych. Rub on dawa, lub ode 
biera, w iednćy mierze zoftawa, i zarówno wgyftfie rzeczy 
odbiera ob Boga, radość i żałość, ffodfie i fwaćne rzeczy. 
Zat tedy poczyna faffa Boża wielfie rzeczy w połornych 
fprawować; bo przeb tym włajne fwoie fpraty czynili 3 
jamych fiebie, ale ich teraz Bóg nofi, i fprawnie wfyfttie 
ih uczynti, owa fwoie fprawy w uich i przez nich, 


Dtoblitwa o pobudłę do prawćy pofory. 

R$ taft, tafi Ban Bóg naf, ftórty miefta na myjołości, ftórh fię zniża 

abty widział, co iejt na niebie t na ziemi. Tobie Banie, jaden nie 
teft podobny, wielft8 ty, t wtelfie tejł tmię twote w moch, ttóżby fię ciez 
bie nie bał! Ty fię fyrzectmtag pvfnym, a pofornym fajtę dawag. Ah, 
póbącie tedy, miłe Dztattt Boże, tfantapmy fię, a upadaymy przed nim, 
flęfaymy przed Panem, Stworzycielem, Odfupicielem t Poświęcicielem 
naftym. Potózżmy fię ze wgoftitm, com iefteśmy, t co mamy, Do nóg 
tego, a mówmy z jerca: Pane, tyś iejt wfyitfo, ta nic: Tyś teft Bóg, 
ta ubogi robat: B tajft twoiet ieftem, czymym teft, ale fam 4 fiebie 
nicjem. Twoiemu nayświętzemu tmientowt niec bębzie wieczna cześć 
t dwafa, Amen! 


Rozdział XXI. 
Gzfowie! nie ma uciechy t radości jwotćy m darach mieć, lecz w Bogu 
famym: J o zaprzeniu jamego fiebie. 
Bi. 3%, 11. Bejelcte fię w Banu, t raduycie fię fprawiedliwi, a mylrzye 


tacie wghjcy, ftóryście jerca gczerego. 


ABrawiziwa miłość Boża fufa Boga, i myśli o nim 
tylfo iebynie we wfyfttid rzeczach, a nie fama fiebie ciey 
fie iebynie w Bogu, i w naywyżkym, wiecznym, nieftwo= 
rzonym dobrze, a nie w ftworzeniadh, a to wewnątrz w 
gruncie bdufy, gdzie Króleftwo Boże ieft*). Bo buga 
ma oprócz naturalnych fif, ttóre ciafu żywot t rudha= 


*) Bwłafcza w odrobzonćh dupy. 
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nie daią, ffrytą, wewnętrzną, fezerą, czyfłą iftność, ftóra 
3 czajem i Światem żadney fpramy nie ma; tam miefłanie 
i miafto Boże odłączone iejft od w$yfttih zewnętrznych, 
ziemfich rzeczy tam fprawuie Duch Gwięty dary fmoie, 
i pębzi ie w fify dujy, w mądrość, rozum, ięzyfi i znaio= 
miość. Tu wpada chytra natura, i raduie fię więcćy nad 
darami, niżeli nab Bogiem, fala to włajnym upodobaniem 
i uciechą, mifuie dary więceh, niżeli tego, ftóry ią dał: 
Ge ieft faffymwa, zdradliwa radość i miłość. Bo dary 
Boże nie ją jam Bóg; dla tego mićy upodobanie tedynie 
w Bogu, a nie w darad. 

2. Sieby człowief dary wziął, tedy odpoczywa w nid, 
iafiefolwiet ją, bądź znatomość, światłość, albo fłodłość 
Boża, teby myśli, że wfyftfiego dofyć iejt; lecz nie taf, i 
wiele iegcze niedoftawa, bo to iejcze nie ieft fam Bóg. 
Bo my do niezmiernych, wielfich rzecy iefteśmy ftworzeni 
i powołani, abyśmy jamego Boga fię ftali uczeftnifami. 
Dla tego, to Bóg wielce za złe ma, że na małych rzeczach 
przejławamy ; bo om nic nie iejt tat chętny t taf gotowy 
nam bać iafo famiego fiebie, a to w naywyżjy it nayza: 
cnieyfy fpofob. 3 gdyby miał co lepfiego nad famego fie= 
bie, tebyby nam bał, przeto, że my iefteśmy pożąbliwością 
"Bożą. Bo Bóg niczego tat wielce nie żąda, iaf nas; dla 
tego też Bóg 3 nomu zaś ma nafą naywyżją żądością być. 
$Brzeto tz my nie mamy odpoczywać w darach nafych, ale 
w Bogu, it na niczym przejtawać nie mamy, tylfo na faz 
nym Bogu. Bo ftóryżby tar temu był za wielfi fu baz 
rowaniu, ftóry famiego fiebie cale bał, i dać chce. 

3. Ale zła matura iejt taf bardzo fama fu fobie 
fffonna, włajną miłością i fławą, że fobie zawfe przypifuie, 
co ićy nie należy, i w tym uciechy i radości uła, co 
cubze dobro iejł, i w ofa mgnieniu odebrane być może, 
iało bania Jonagowa, Jou. 4, 6. Sala też dobre dart 
Boje, i przegłabza Bogu w fprawach iego. Bo nędzna 
natura czfowiecza iejt przez grzedh dziedziczny, tat wyjofo 
t tat głębofo cale wgyjtła zarażona, że tyfiącny człowiet 
/._ taiemney złości fwego ferca nie uzna, ani zrozumie, iafo 
fi. 19, 18. mówi. A bla tafowiy zarazy człowiet fię 
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w Bogu. (8. 3. r. 22. 
twięcćy mituie, niż Boga, Unioły iego, albo to, co fieby 
ftworzył. 

4. ty głębotićy przepaści zepfowania natury człowie= 
czćy nie mogą wfyfcy uczeni ludzie bofyć wypowiedzieć ; 
potrzeba tedy) wielfićcy pracy do wywrócenia i wyforzenienia 
tego fafftywego gruntu w fercu. Albowiem to iejt prawe 
zaprzenie fię famego fiebie, o ftóryi nam Pan nag faże, 
teżeli chcemy być uczniami iego, Dtatt, 16, 24. $ prębzćy 
człowiet wfyftfie czejne rzeczy, złoto, Śrebo, domy i zamti 
opuścić, i onych fię zaprzeć może, niżeli famego fiebie, tat 
głębofo ieft wforzeniona ta trucizna w naturze najćy. Do 
tego zaprzenia mufi nag Bóg przez rozmaity ftrzyż przys 
mufić, t wfyjtef frzyż fu temu fońco wi zmierza; i co taf 

 człowiefa potła, zewnętrznie i wewnętrznie, cieleśnie albo 
duchownie, iejt ob Boga na to poftanowione, owa, ob Boga 
wiecznie na to przeyrzane. 

Modlitwa o faffę, aba człowieł mógł tedynie fię Boga trzymać 

i fiebie jamego zaprżeć. 

5 Panie, ty wierny Boże, ieftci pewnie moie zepfomanie, i gfość mola * 

barbzo mielfa, miłuie famtego nieporządnie, i cale mafo miem 
o czyfłćy miłości, ttórąbym fię ciebie tylfo jamego trzymać, m barach 
twoich nie odpoczywać, ale 3 nid twoię miłość ujnać t ciebie tym gore 
fiwićy mifować, pobudzony być miał. Jeft ale, Boże móy, beż mątpie= 
nia, moc twoia, ftóra ofaznieg na mierzących, iefcze mocnieyfia, a taffa 
twoia, tam więcćy obfitute, gdzie fię mót) grzech rozmnoZyf. Wrofię cię 
tedy, dla wfyjttiego zmifowania twego, nie przejtańie Dobrze czynić, i łafłi 
darować mnie nędźnemu, tajfi potrzebuiącemu, łafft łałnącemu. Day że 
przytym tę fajfę, abym cię nab wfrjtfo mifował, w tobie, iaf m iednym 
naywyzgym dobrze, odpoczywał. Boświęć mi wByftet trzyż i ucierpien e, 
ftore wedfug rady twey na mnie przepuścif, tu temu, abym od wgojttidh 
ftworzeń odwrocony będąc, do ciebie wfebf, i w tobie wiecznie zoftawać 
mogi, przez <Sezuja, Pana nafego, Amen! 


NRożdział XXII. 


Sat fię uczynti nafe maią Bogu opodobać, iat u Bogu fafti Doftąpić i 
ufprawiedliwieui być mamy: 4 tat człowiet darów fwotch, tióre od Boga 
wziął, łatwie zle zażywać, i bufę jwoię potalać może, i iaf Darów 
„moich ma dobrze zażywąć. 


Bi. 37, 4.: odhay fię w Panu, a Dać prożby ferca twego. 
AB onieważ 1) człowief 3 natury ieft pod gniewem Boży, 
tedy też wpyftfie tego naturalne uczynfi ją pod gniewent 
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Bożym, choćby czynił taf wyfofie fprawy przed Światem, 
iafby tylfo chciaf; bo oprócz fajfi Bożćy nie nie może 
uczynić, coby fię Bogu podobało: Alle fieby ieft w fajce, 
tedy wfyftfie uczynfi iego ją w łajce, i podobaią fię Bogu; 
bo faffa Boża ie fprawuie to nim. 

2. 3 tąb pochodzi, że 3 Bawłem ©. wfyftfie twoie 
bary łajce Bożćy maf przypijować, a nie tobie famemu, 
1 Mor. 15, 10., ani też w nich fprawiebliwości twoićy t 
zbawienia futać. Bo choćby człowief wfyftfie te męfi 
cierpiał, ftóre wfyjcy Święci cierpieli, i wfyfto uczynił, 
co wgyfcy Chrześcianie po wfyfttie czafy czynili, albo czyje 
nić mogą, aż do fońca Świata: J choćbyś na fażby dzień 
fię daf zabić, i z nowu ożywić, i iadfeś famienie i ciernie, 
iednatbyś tym żadnych darów fam z fiebie nie unógł bojtą= 
pić; afe fię fpuść przez wiarę w naygłębe i niezgrunto= 
wane tmifofierbzie Boże w Ehryftufie, poforną i cierpliwą 
wolą pob Boga, i wfpyftfie ftworzenia, tedyć da jam Ehry= 
ftus z wielfićy fezobrobliwości i wolnóy czyftćy miłości i 
miłofierdzia, iafo nag miły Pan mówi: Gby w$yftło uczy: 
nicie, tedy mówcie: Stubzy nieużyteczni iejteśmy, Rut. 17, 
10. Ach, miłofierny Boże! iałże naga fprawiedliwość na 
naś jamych iejł taf uboga i nifczemna rzecz w oczach Bo= 
żyd, fata fplugawiona, iał Jzaiaj mówi, r. 64, 6. Bo 
wfyftfie uczynti, ftóre wpyjcy ludzie i ftworzenia czynią, 
albo czynić mogą, aż bo fońca Świata, cale nic nie po: 
nogą do fprawiebliwości nagćy. 

3. Wchodź tedy przez naypewnieyfą bramę w dziedzi: 
ctwo, t ofiaruy Ehryftujowe niewinne ucierpienie, iego nie- 
winne myśli, za twoie winne myśli, tego Święte ffowa za 
twoie grzejne ffowa, i taf tego wfpyftfie uczynłi, iego ubo= 
ftwo, cierpliwość, cicjość i miłość, za wftyftfo to, co tobie 
należy, zewnątrz t wewnątrz, i zawfe patrz na Chryftuja, 
ieżli chceż u Boga mieć fajfę, t nawróć fię do niego, tat 


fyn marnotratny, tedy cię 3 radością przyimie, Lut. 15, 20. 


Be wątpienia on iftności fwóy, według ztwytłćy fmwóy doe 
broci, dla wielfich grzechów twoich, gdy ich żałować bębzief, 
nie odmieni, Wfafci to tego włajny fezrodrobliwy ffarb, 


ftórym częftuie fażdego z fezerćy dobroci, i mała to temu 


j 


= 
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rzecz ieft, winy twoie tobie odpuścić, góy mu tylfo to 
wierzy. Bo ręta iego nie tejt ufrócona, abyć pornóc nie 
mogła, Szai. 59, 1. 3 czym ubożkym t uędznieykym ty 
w oczach twoich przed niego przychodzię, tych przytemniey: 
$ym mu iefteś, ou ciebie 3 darów fwoich chwalebnie udaro= 
wać i ubogacić chce, Bo iafo fropla przeciwfo morzu, tat 
wfyftfih ludzi grzechy przeciwto niezgruntowanćy dobroci 
Bożćy. Seżeli tedy w fajce iejteś, tedy wfyftłie uczynti 
twoie fą w fajce, i wfyftło, co fię Bogu podoba, to fię 
mu podoba w iebnorodzonym Synu iego. 3 wfyftto, co 
Bóg miłuie, to miłuie w iebnorodzonym Synu fwoim. Dla 
tego taf ma człowieł żyć, aby przez wiarę tedbno był 3 te= 
bitorobzonym ©ynem Bożym, tedy tej, ze wfyftfum co 
iego ieft, u Boga w fajce. 

4. 2) le tu mufig uważać, abyś, gbyć Bóg, iat 
fwemu dziecięcia łajfi, dary date, w nich nie miał fwćy 
uciechy, ale iedynie tylfo w Bogu Oycu twoim. WB Panu 
fię fochać maf, iaf %Pf. 47, 4 mówi, a nie w darach 
twoich; nie maj uciehy i roffoy futać w barach, ale tylfo 
w ffawie i chwale Bożćy, aby iedynie tylfo wola Boża w 
tobie i przez ciebie ti we wfyftfich ftworzeniach mogła być 
wypefniona. ało moba wypływa i z mowu w zezodło 
fwoie wpływa, taf też dary twoie zanieś w zrzodło idj, w 
Boga, z ftórego wypłyneły. Przetóż ieżeli barów twoich 
dhcej prawie używać, tedy pamiętay naśladniącą regułę: 
Gdybyś miał wfyftfie Boftie dary na niebie i na ziemi i 


„ wfyftłicj świętych dobre uczyntt, fforo fię nab nimi ciefyf, 


t twoićy uciehy i robości w nich futaf, zaraz to dobro 
wgyftło ieft pofalane nieprawością t bałwochwalftwem. Bo 
ty w żabnóy rzeczy nie maj mieć uciechy, odpoczynienia i 
rabości, ani na niebie, ani na ziemi, ale iebynie tylfo mw 
jamym Bogu; t fiedy to czynif, tedy famt Bóg ieft twoią 
radością, uciechą, odpocznienieni, doftatfiem, ffarbem, boga: 
ctwem, miegłaniem wewnątrz i zewnątrz, co tyfiąc razy 
lepfie ieft, niż wfyftfie twoie bary. AB tali fpofob ftanief 
fię godnym, być iuftrumentem i naczyniem darów faffi 
Bożćy. Bo Bóg nie chce być fprawny przez duchy pyfrte, 
bo ci ją naczyniami i członłami Qucyferowemi; ale Bóg 
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624 (8, 3. r. 22. af fię uczynfi nafie podobaią Bogu, 
pofornym bawa łaftę, mowi Piotr ©. 1 Xiście 5, 5, w 
tę flabzie ffarb fmóy. TBemnętrzna pycha iejt om wielfi 
forzeń wfelfićy nieprawości, przez tę ofiada diabeł to mieb= 
fce, ftóre jam tylfo wieczny Bóg fajfą jmwoią osięść miał. 

5. Jafo winna macica powierzchnie nieozbobna i nies 
pozorna ieft i gdyby ićy człowief nie znał, tedyby mnie< 
miał, że do niczego nie ieft pożyteczna, ani dobra, tylfo 
w ogień; lecz w tym ićy drzewie ją żywe żyło, z ttórych 
nayzacnieyga ffodfość pochodzi. Taf ją wkyjcy Boży ludzi, 
przez ftóre Bóg ieft fprawny, zewnątrz tat czarne, zejpo= 
wane, nieużyteczne drzewo; bo ją poforni, niepozorni, ani 
wielą fłów, ani powierzchnemi, obludnemi uczyntami fię 


bawiący; ale wewnątrz ją żywemi żyłami, gdzie ich cząftłą 


jam Bóg iefł. Recz ftórzy fię z darami fwoimi pygnią i 
3 fezodrobliwych iałmużnów fwych fię wynoką, ofna i 
ołtarze w Sościoładh robić daią i zuaczą ie tarczami i 
berbami fmemi, chcąc, żeby to wpyjcy ludzie wiedzieli, ci 
w tym odebrali zapłatę fwoię i tym człowief wpyfttie 
fwoie uczynfi zepjował. Seft też rzecz głupia, ze daią za 
fiebie profić z wielfim fitattem, Do iałmużny, ftóre poe 
fornym, fczerym i Bogu oddanym, fercem Dane będą, 
więcćy proją, niżeli wkyjcy lubzie, ftórzy o iafmużnach 
wiedzą, że tylfo dla pobożności ją dane. 

__6. Jeżeli: teby chcef, żeby wfufifie uczyufi twoie były 
zdrowe, a nie robacze, tedy pamiętay te cztery reguły: Na= 
przód, abyś o wfyjtfich uczyntach twoich nic nie trzymał, 
nie fiebie famego fufał i myślał, ale tylfo jantego Boga. 
2) Wtaż mieć jerce uniżone, pod Boga i pod wfyjtfie lu= 
dzie, tał w naymnieyfóy, iaf i w naywięfkćy rzeczy i maj 
myślić, że wgyjcy ludzie fprawiedliwfi ją, niż ty. 3) Maj 
wkyfttie uczyni twoie za nieużyteczne i nifezemne trzymać, 
4) Bebyś fię zawge bał taiemnego fąbu Bożego, nie iafo 
mąż dwoiftego umyjłu, ale iafo miłośnit Boży, iato owo 


" fię przbiaciel boi, żeby fię przyiaciel tego na niego nie gmie< 


wał, Sto w tych czterech częściach uczyntu fwego nie czyni, 
ten pjuie wkyftłie jwoie uezynfi, choćby fezerym złotem 
byfy i choćby taf wiele uczynfów uczynił, iaf cały Świat 
uczynić może, Mle fto fwoie uczynfi taf czyni, ten iejt 
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prawe dobre drzewo, na ftórym fię tylfo prawy owoc ziate 
buie, drudzy tylfo wfyjcy fą robacze i zguiłe iabtto. 

1. Dag tój wiedzieć 1) że żaden uczynet i urząd nie 
ieft taf mały, albo pobły, gdy tytfo bliżniemu tu pożytfowi 
fię dzieie, żeby Bogu nie był przyiemny. 3 ttóry talentu 
fmwego nie zażywa do tego żeby nim człowiefowi fłużył, ten 
mufi za to ciężtą rachubę oddać. Bo dla tego to ob Boga 
wziął, iafo dar, ażeby to z nowu oddał, bliżniemu jwentu 


fu pożytfowi. Wo uiemaf żadnego tat małego uczynfu i. 


naufi, żeby nie pochodził ob Boga i bliżniemu tu pożytfowi 
nie był bany. Dla tego Pan naj mówi San. 3,210 
uczyntach: ftóre w WBogu uczynione, to ją te, ftóre w 
wierze, w ferbecznćy miłości, fu chwale Bożćy, z czyftego 
gezerego wnyfłu, bez wfeltićy wlajućy dhwały, bliżniemu fu 
pożytfowi bębą uczynione, iafo tażbego włafjne fumnienie 
iego tego uczy. Dla tego uważay, co cię do twego uczyutu 
pędzi i nagania, żebyś włajnego uczynfu twego nie zepjował, 
Ale fiedy bliźniemu twemu darami twemi fłużyć nie chcef, 
tedy fię ftanie, iafo onemu ffudze guuśnemu, ftóry zafopać 
talent fmóy. Ale Ban, ftóry mu go być dał, 3 nown mu 
go odebrał i dał drugienu, Ftóry nim lepićy robić wiedział, 
Matt. 25, 26. Taf obnażony Gędzief, taf 3 darów, iat 
iz łaffi. 

8. 2) Seft tój wieltie głupitwo, pobiąć fię iatićy TZECZY, 
ttórćy fomu Bóg nie dał, albo o tym ozdobnie mówić, cze= 
go fię fto nie ćwiczył, ani doświadczył: A choćby fto mióż 
wił że to E©więta Tróyca fprawnie, tedy, nie trzymay nic 
o tym, chyba żeby fię tego doświadczył i pełnił WEWINĘ: 
teznie i zewnętrznie. 

9. 8) Dla też wiedzieć, że wfyfttie uczynti, ftóre 
człowief czyni, ftóre tylfo bo powierzchnego fftattu flużą, 
albo, żeby człowiet byf widziany i wielce ważony, że wfy= 
ftfie tafie uczyni Bogu fię nie podobaią, iaf wielfie i wj= 
fofie ją, albo fię zdadzą: bo fto uczyntu ieft przyczyną, 
albo fto narod porobzi, temu tćj należy, a nie żadnemu 
hmiemu. Dla tego ten iejft obłubnitiem, ftóry twe wfjyftfich 
rzeczadj famiego fiebie myśli i podobny ieft tzeczy pozłoco= 
ney, ftóra fię wewnątrz niczemu mie godzi, a gdy fię po< 
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naturze chwafy chciwćy ieft wdzięczna i miła, 

10. 4) Maj tćż wiebzieć, że wfyjtłie dobre, uczynti, 
ftórymi człowief na co infżego, nie na Boga zmierza, fezee 
rym ffamftwem fą t bałwochwalftwem. Bo wpyjtłie rze= 
czy tym ją bałwanem, ftórzy fobie Boga za cel nie wyfła= 
wią. Dla tego możemy zażywać bóbr, ale fię bo nich nie 
muńfimy przywiązać 3 upodobaniem: bo fię to bez bałwos 
dhwaljtwa ftać nie może. 


Moblitwa o tajfę, aby fię m wierze tw poforze dobre uczynti 
pełnić mogły. 


Gritt i wierny Boże, tiedy ia na moie uczynti poyrzę, tedy w nich 
nic nie żnapduie, coby fię tobie podobać mogło. Wo co odemnie 
famego pochodzi, to ieft grzechem, a co ty we mnie fprawuief, to ta faz 
lam tatą nieczyftością, że fię nad tym jfufenie jmęctć mufię. Zo teft mos 
ią pociechą, wierny Qycze, że zbawienia niego mi uczynfami memt 5d= 
ffugimać nie trzeba, ale że mi przez Ehryftuja 5 tafli Darowane iejft. Dad 
mi tedy, abym fię w nim przeż prawdątmą wiarę zawfe znaydował. 
Weyrzyi na mię nim, iafo fprawiedliwością tego udarowanego i niech 
buga moia dla niego w oczach twoich cofolwiet waży. Niedy Duch twór 
we mnie i przez mnie ufławicznie myfonywa to, co iejt dobrego, a gadhoś 
way mnie przy tym w ferdeczney poforze, żeby lewica moia nie wiedziała, 
co czyni prawica. Niech nie będę grobem pobielonym, Itóry fię 3 wierychu 
da być cudny ale wewnątrz iejt pełen tości zmarfych. Vtiech raczer WBY= 
fttie moie fprawy m oczad) tego świata będą podłe i wzgarbzone, fiedy) 
tylfo 3 czyjtego t czerego ferca pochodzić, a tobie, ftóry znaf ferca, podo: 
bać fię będą A Bat tażdego robota iawna będzie, przykty wielfi Dzień 
twóy to połaże przez ogien, fibrty fażdego roboty, iata iejt, Doświaczy. 
Day, abym tu czynił tatą robotę, ftoraby zoftała i zapłatę tafft wzięta, 
abym tu byf naczyniem świętym łaffi twoićy, a tam cię wiecznie chmalić 
mogź przej Zezuja Chryftuja, Syna twego, Pana nagego, Amen! 


Rozdział XXIII. 
D taiemnicy frzyża, iat przezeń do Boga pociągniemi będziemy. 
Matt. 10,39: Stto nie bierze trzyża fwego i nie tdzie ża mną, nie ieft 
minie godzien. 
SB myicy, ftórzy chcą być prawdziwemi uczniami, miłośni= 
fami i naśladowcami Ebryftufowemi, mujgą tu w tym ży: 
wocie, trzyż iatifolwief nojić; bo ieżli przeb iebnym  fto 
uchodzi, wpadnie w drugi. Ldjodż, dofąb chceg i czyń co 
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chce, cierpieć mufif: Niema trzyża taf małego, albo tat 
wielfiego, Bóg pobifada rętę podeń i bzwiga ciężar tat, 
gdzie nayciężfy, przez co człowieł będzie tat wejofy, a 
trzyż mu iego tat leffi uczyniony, $e mu fię nie zda, żeby 
lieby cierpiał, Ale iaf prętło Bóg z pob ciężaru precz 
idzie, tedy zofłanie ciężar ucierpienia m fwoićy ciężłości i 
gorzłości; dla tego Syn Boży, Ebryftu8 Jezus, nayciężfże 
iarzmo nofił, w nayciężgy fpofob i w$yfcy ci ie za mir 
nieśli, ttórczy byli naymilgemi przyiaciofmi iego. Bo nift 
tego ffowami wymówić nie może, iał niewymówne dobro w 
ucierpieniu ieft ffryte; bo Bóg z pezerćy miłości i wierno= 
ści frzyż włada, aby przezeń przyiaciele fwoie do fiebie 
przyciągnąć, Chryftufowi przypodobał i aby 3 zbawienia 
fmego nie byli złupieni, Ntzym. 8, 29. 

2. Wtaią cię więc uczyć, twóy trzy prawie nofić, pięć 
świętyd rau SBana nafiego Sezuja Egryftuja, te maią być 
twoią Stfiążtą nauti i fezyża: Stany świętych nóg iego maią 
cię uczyć, chronić fię t cierpieć: Chronić fię pożądliwości, 
cierpieć wfyftfo, co na cię prźydzie, zewnątrz t wewnątrż, 
te dwie mocy myśfiy z ran nóg Ehryftujowych.  Gwięte 
tany fiezodrobliwych rąf iego, maią cię uczyć milczeć t rzez 
czami boczejnemi pogardzić. Many bołu tego świętego maią 
cię uczyć, famego fiebie zaprzeć i iedynie tylfo w Ehryftufie 
wfyftfićy ferca twego uciechy i upodobania fułać. Gwięte 
nagie ciało MBana twego na trzyżu ma cię uczyć, obnażyć 
fie 3 wfyfttich ftworzeń, Bo iato Ban naj nagi do trzyża 
był przybity, że i niteczła na ciele iego nie zojłała, a o 
Baty iego lojy miotano, przed oczyma tego Bojtimi, Bf. 22, 
19. Matt. 27, 35. Taf też maj wiedzieć zaprawdę, 
leżli chcej przytść bo twoićy dojfonałości, tedy też mufif 
być ogołocony ze wfyftfiego tego, co nie ieft Bogiem, żebyś 
i nict na fobie nie zoftawił, a to mufi iegcze przeb oczyma 
twemi byc przegrano i od wfyjtticdh ludzi za pośmiech i 
głupftwo i tacerftmo trzymano t poczytano. 

5. Vie przypadnie nic tat małego ma naś, iuż to 
wfyftto Bóg wprzód przeyrzał, że to tał ma być i nie 
inaczćy i za to potrzeba Bogu bzięfować. Bo Bóg dopue 
feza naywięfge i nayciężge ucierpienie na tych, ftóre mie 
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łuie. Dieprzyiaciel dufuy tćż zarzuca wiele taiemuych i 
ftrytydh fidef na człowiefa, aby go za dobrych dni do upae 
dłu przyprowadził, Dla tego dhce naj miły Bóg wybrane 
fmoie 3 wieltićy miłości i zmiłowania w tym żywocie ufta= 
wicznie trzyżować, w rozmaity, taiemny, cudzy fpofob, ttórty 
nam częjto ieft nieznajomy i nie chce fię um dać w żadućy 
rzeczy na tym świecie fezęścić, aby ŻlŁ duchowie nad niemi 
żadney mocy, fu id) ofułaniu, albo ob Boga odwróceniu 
nie mieli. ©! gdybyśmy wiebzieli, iat naś frzyż do Boga 
prowadzi i co za fława by nań poftąpifa i iaf prętfo ob 
naś ducha złego odgania, tebybyśmy wiele mil przeciwło 
frzyżowi biegli, Bo ucierpienia i trzyż ieft rzecz taf fofzto= 
wna i pożyteczna, że Bóg wgyftlih fmoich przytaciół beż 
frzyża zofławić nie chce. 

4. Gbybyśmy fogtowność trzyża zrozumieli, tedybydmy 
fię go za niegodnych trzymali, taf wielfa łajfa Boża teft, 
obrazowi Gbryftufowemu być podobnym.  Ehryjtus fię 
światu nigdy nie podobał, dla tego tćż Świat nim wzgardził. 
Dtiędzy tyfiącem Chrześcianów ale ledwie fię ieden znaydzie, 
ftóry do tćy Dojfonałości przygedł, żeby mie żądał podobać 
fię światu. Bo fto fię chce podobać Światu, nie może fię 
pobobać Bogu i fto iejt pełen Świata, tem ieft czczy 0d 
Boga; bo iat wiele czfowiet światu o famenu fobie oduneze 
i wynibzie, tat wiele Ban Bóg nag 3 nowu wchodzi, ttóry 
żywotem iejt. Żaden fię człowief Bogu lepićy nie podoba, 
iafo ten, na ftórym Bóg wolą fwoię wyfonywa. Gdyby 
był Król iafi, ftóremubym fię rab chciał podobać, a wie= 
bziałbym zapewne, że mu fię lepićy podobam w fiwćy fufni, 
niż w iafióy iunćy choćby i naylepga była, tebyćby mi 
bez wgelfiego wątpienia, ona fiwa futnia była wbzięcznieyga 
i mila, niż ftóra iuna, niechby była tat dobra, iafby 
chciała. Rat ponieważ wiej, że frzyż twóy iejt upodobae 
niem Bożym, tebyć ma być milgy, niż dobro dni. 

5. Seżli chcej wiedzieć, czyli ucierpienie twoie ieft 
Boże, czyli twoie, tedy to po tym poznać może: Gdy cie: 
rpig dla famego fiebie, iat folwief fpofob, tedy cię to ucier= 
pienie boli i iejtci ciężfie: Mle gy cierpig iedynie dla 
Boga, tedy cię ucierpienie nie boli t mie ieftci też ciężtie; 
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bo Bóg brzemie niefie. Gby tedy Bóg na cię cętnar włoży, 
a jam go nofi, tedy w tafi fpofob nied) tat fto, iaf tylfo 
ieben włoży; bo przecię Bóg iarzmo czyni tbzięczne, a 
brzemię feffie, Matt. 11, 30. Dla tego, włóż na mnie, 
miły Boże co chceg i iaf twiefe chcef, a pomóż nofić, tedty 
nie ia nofę, ale ty, 

6. Tedy mufig fię tój uczyć, że wpyftfte doffonałe dary 
Boje mugą przez ucięrpienie przytść, teżli przychodzą przed 
ucierpieniem, tedy przecię mują być ucierpieniem doświa: 
dezone. A ponieważ ucierpienie dugy ieft bardzo pożyte= 
czne i omoc przynofące, tedy Bóg na wfyftłie fwoie miłe, 

ięte i przyiaciofy, a ofobliwie na Syna fwego iednoro= 
dzonego, wielfie ucierpienia to tym wiefit włożył, przeto 
tćż cierp dla Boga i dla tydj owoców. Rudzie pobożni po- 
zuczaią fię Bogu we wfyftfim i biorą od niego ffodfie i 
fwaśne rzeczy zarowno, tedy mugą zofłać w poforze; bo 
pfi piefielni nie poprzefłaią, ale zawfe futaią, teżliby czło= 
wieła ob pobożności oderwać nie mogli, ©Dyciec niebiejfi 
pofłał Syna fmwego tednorodzonego, aby w naturze człowie= 
czy cierpiał, a my GyŚmy dhcieli przeb trzyżem udhodzić; 
ale ia wam zaprawdę mówię, ieżli chcemy iść drogą mate 
beśpiecznieyfą i przełamać, tedy) inaczey Być nie mróże, mn: 
firmy prawdziwego obrazu Pana nafiego Sezuja CEhryftuja 
poniefąb przez ucierpienie naśladować. Wfyftfie ucierpie< 
nia człowiefa Ehrześciańjfiego, by i naymnieyfe, pochodzą 
ob Boga i z tego niewymówney miłości i ściągaią fię czło= 
wiefowi fu pożytłowi. Nigdy na cię taf małe ucierpienie 
nie przyfło, Bóg i ob wieczności wprzód przeyrzał i chce 
go t ma w nim fobie upodobanie. Choćby fię wfyfcy 
diabli, ttórzy w pietfe ją t wfyfcy fubzie, ftóczy fą na 
giemi, pofpołu zprzyfięgli, iebnatzeby wfyjcy człowiefowi 
wierzącemu i miłośnifowi Bożemu nie gfodzić nie mogli; 


5 czym więcćy nut ufifuią fłobzić, tym twiecćy on będzie , 


bywyżgony ob Boga, a choćby tafotwy człomief i do pietfa 
był ściągniont, tebnatzeby w nim Boga, Rróleftwo niebiejfe 
t zbawienie tnieć mufiał. 

1. £owcy, ftórzy ielenia w zwierzyńcu fezuią, fiedy 
widzą, że fię ieleń tuż taf fpracomał, tedy, ponieważ tie: 
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dza, że tm w zwierzyńcu ieft pewny, pfów trochę zatrzye 


miią i baią fię ieleniowi w zwierzyńcu przechodzić, ażeby 
fię niecofolwiet przez to pofrzepił, aby napotym fezwanie 
tym lepićy wytrzymać mógł: Rat też Bóg człowiefowi 
czyni, fiebty widzi, że mu fezwanie poczyna być za ciężłie 
i pofugenie za wielfie, teby odelży trochę, ciey, chłodzi, 
pofiła człowiefa, że mu fię zbać iż biebę fwoię iuż cale i 
ze wfyftfim przezwyciężył. To potym ieft pofifct do noz 
wego ficzwania; i gdy ieleń naymnićy o tym myśli, tedy 
mu psi z nomu ją na farfu i barbzićy mu bofuczaią, niż 
przeb tym. 2 to Bóg czyni 3 wielficy wierności i miło= 
ściz bo przez pofugenie człowiet do Boga pędzowy będzie, 
chciwym pragnieniem i wefjofym fercem, iafo do ftubnich, 
gozie ieft radość, pofoy i twejefe, taf że mu ten trnnef, 
ftórego na pragnienie doftanie, tym ffodgym, rojfognieyftym 
t wódzięcznieykym fię ftawa, tu w tym wiefu, a potym m 
wiecznym zywocie, gdzie pić będziemy wodę żywa, według 
wfyftłićy żąbości duy nakćy, 3 włajnego ićy zrzodła, -to 
ieft, 3 ferca Qycowitiego. Tego mądrzy tego Świata poiąć 
nie mogą, ftórzy o tym nie nie wiedzą, co Du Swięty 
za cuba czyni w Świętych frwoich. 

8. Bóg czyni iaf mądry gojpobarz, ftóry ma wiele dos 
brego, foftownego mina, ten idzie precz, położy fię fpać, 
a w tym idą Dziatfi iego i piią tego dobrego wina tat 
wiele, że fię upiią, a gdy gojpodarz ze fiu powftanie, a to 
poftrzeże, tedy umiąże rózgę i fmiaga nią dziatfi dobrze, że 
potym taf fimutne będą, iaf wejołe przed tym były t dale 
im potym taf wiele wody pić, że od nicy 3 nowu wytrze: 
żwicią. Zat Bóg czyni wybranym dziatfom fwoim: Czyni 
tał, iafoby zajnąf i daie dziatfom fwoim wprzód fmoie ffo= 
bfie wino pić, pełną gębą, według w$yftfićy żądości dufy 
ih; lecz gdy wibzi, że im poczyna być za wiele i niepo< 
dyteczno, tedy im odcymie ono dobre mino i uczyni ich tat 
fmutnemi, iaf wefjołemi przeb tym byli, żeby do niego praz 
gnęli i żeby ich do fiebie przywiódł, aby wibzieli, czym ją 
t co z włajnyd fif fwoich mogą, gdy Bóg łaffę fmoię od 
nich odbierze i aby do pofory przywiedzeni byli; a iaf przed 
tym mniemali, że będą mogli dla Boga więcćy cierpieć, 
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tedy widzą, żć nic nie mogą, a że ant małego uczyntu, 
albo uczyneczłu (ftówła) dla Boga cierpieć i znofić nie 
mogą. 

8. Widzimy, iaf przed nami Ghryftus frdf w ubóftwie, 
w nędzy, w rzgarbzie aż bo Śmierci: Taf tćż mufimy tą 
drogą iść, ieżli z nim do nieba przyiść chcemy. Gdy na8 
Bóg inaczćy nie może do pofory przyprowadzić, tedy nam 
częfto da mpaść w fromotę i ucijł, że przed wfyftfimi (ue 
bźmi iejt żałojna, ażebyśmy fami m fobie poniżeni byli: 
Bo w polugeniu uczy fię cąfowief fantego fiebie poznać, 
iafim ieft i czym tejt. Bo nie ieben człowief na tym 
świecie fię zepfował, ttóremu na niczym iunym nie fchodziło, 
tylfo na pofufeniu. Gdybyś to prawie uważał, tedybyś 
fię miał ferdecznie radować i fiebie ga balefo niegodnego 
trzymać, żeby cię fromocono i trapiono, żebyś to miał bla 
Boga cierpieć, Bo fomu Bóg tćy fłamy i ftczęśliwości 
Życzy, je ma fatę utrapienia, w tym żywocie dla niego na 
jobie nofić, ub zewnątrz, lub wewnątrz, tedy to ieft fezery 
znał miłości Bożćy i wiebzie człowieła bo iego włajnego 
gruntu, że fiebie famego za nic nie ma, więcćh, niż go fto 
himy mieć noże. 

10. £tóry człowief chce ana nafiego Sezuja Chryftuja 
naśladować, ten fię mufi natury i ióy opaczney pożądliwości 
gaprzeć.  Bnaybuie fię tafowych ludzi wiele, ftórzyby Boga 
rabzi naśladowali bez utrapienia i pracy, a ci fami m jobie 
fułaią pociechy, pofoiu i radości : lecz 3 tego nic nie bywa. 
Ehryftu8 mufiat cierpieć i umeżeć, i tat mniść bo chwały 
fmoićy, Rut. 24, 20. Tego Stfiqżęcia żywota nafego mamy 
zawfe naśladować, ftóry chorągiew gorztićy męfi tat wiernie 
przeb nami nofił, 3 taf wielfą cierpliwością, wewnątrz i 
zewnątrz. Dla tego maią wfyjcy prawdziwi naśladowcy 
Ebryftujowie pofornie na fię wziąć tezyj utrapienia fmego, 
a cierpliwie go i 3 radością nofić, dla Ekryftuja, złądbye 
tolwiet przyfebł, lub by byt zaffużony, lub niezafłużoni, 
wewnętrzny albo zewnętrzny, tedy mwnidą 3 Egryftujem przez 
ucierpienie tego do chwały. A wfat widzimy, że nie ieden 
człowieł światu ffuży, i onego naśladnie, dla trodhy przes 
iiennćy czci i fłamy, i z radością fię jamtego fiebie i tego, - 


TW ZL ĘNNAELYJ 29 MTS 1 PASO NAN EN ZPA WEŃCNOCA A 
MUSUÓ , Bay 74 „W KIÓU<A, , PYZM A 


TE WRC TEE 


632 0. 3.1.23. O taiemnicy frzyża, i iaf przezeń 


co ma, zaprzy, i Śmiele idzie do cudzćy zieniłi, i na tobitę, 
bla fławy i dla bóbr doczejnych; czyli tedy my nie mamy 
bla wiecznóy foróny tem chętnićy fermować i Bboiować? 
Seftci w frzyżu wielfie żwycięjtwo, iafo to na Banu Ghrh- 
ftufie wibzię. 

11. Bóg i w frzyżu iejt; bo Bóg fię daie człowiefowi 
taf przez twarde, ciężfie pofugenia, iaf przez fłodfość i dobroć. 
W frzyżu Bóg ma więfge upodobanie, niż w dobrych dniach. 
Safo mięjo nie może być zachowane bez foli, żeby nie gniło, 
tat fię tćż człowieł Bogu podobać nie może bez utrapienia 
i pofugenia. Owa, czym więcćy człowief przez frzyż będzie 
fpugczony w grunt prawdziwey pofory, tym więcćy będzie 
fpufezony w grunt ijtności Boffićy. Bo fieby fię człowiet 
prawie z gruntu upoforzy, tedy fię Bóg nie może ftrzymać 
dla wielfićy dobroci fwoićy, muji fię jpuścić i wlać w po=. 
fornego człowiefa ; dla tego zażywa Bóg rozmaitych drzodłów, 
aby człowiefa do pofory it do uznania nifczemności iego 
przyprowadził, żeby czfowiefa wnitwecz obrócił, aby Bogu 
jfużyf bez młajnćy fmoićy woli, co Bogu ieft ofobliwie 
miło. Sano tćż iejt 3 wielu przyfłabów lubzi Świętych, 
że ciężfiemi pofugeniami trapieni byfi, t nie mogli być 
wybawieni, aż fię cale i z gruntu woli Bożćy i łajfawćy 
iego opatrzności podali i famych fiebie cale zaparli, i Bogu 
ofiarowali, taf, że cale przedjięwzięli po wkyfttie dni 
żywota fwego tafowy frzyż nofić, ieżliby fię taf Bogu po= 
dobało; a przez to wnet byli wybawieni, zwłageza, przeż 
tatą poforę i przez pojługeńjtwo, i przez zaprzenie fię woli 
fmoićy. Bo tat doftąpił Bóg w człowiefu, czego chciał, 
zwłafcza, zaprzenia famego fiebie, dla ftórego człowiet feztż 
cierpieć mufi. 

12. ta oftatef mag tćż z miłego frzyża tę naułę, że 
amaf wiedzieć, iż cię nift obrazić mie może, ieżli fię fam 
nie obrazig przez niecierpliwość i gniew.  Myflif fię, fiedy 
iniemaf, że ob tego, albo cb otwego obrażony iefteś. Bo 
iafoż cię pośmiewijfo, albo mzgarba, albo potwarz tunych 
ludzi obrazić może, fiedy ty zojtaniej m cichości fpofoyny 
i cierpliwy? Wierz mi, cały Świat cię obrazić nie może, 
- fieby bez niecierpliwości i gniewu zoftaniej. Vtie mów nic, 
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iafo martwy w grobie, a patrz, coć cały Świat uczynić 
może. Zaprawdę, nie nie czyni iufego, tylfo, żeć gotuie 
torónę chwały u Boga. O! iaf śliczne trzy ftopnie ma 
cierpliwość, w ftórych fię prawdziwe zwycięftwo zamyfa : 
1) Cierpieć bez femrania; 2) Nie tylfo ucijł cierpieć, 
ale go też bla miłości Chryftujowey pragnąć; 3) Mabdo= 
wać fię m uciffu: To iejt naymożnieyge i naymocnieyfe 
zwycięfjttwo. 


Modlitwa o uznanie tatemnich tezyja. 


oże mód! wiem, że przez miele uctjfów mufimy mntóć bo Rrbleftwa 

Bożego; lecz ty mieg, iat ciało t trem fię uciąga, gdry ma chodzić tą 
drogą. Uh wierny Oycze! nie uftawapłe, mnie mitować, t dobrze czynić, 
choć ta tego nie zrozumiem. Ytaucz mię prawie poznać tatemnicę frzbja 
Chryftufowego, a tat przezeń śmtat odemnie będzie odwróconty tat ta tćż 
niech będę przezeń od świata gadhowany, abym 3 nim nie byf potępiont; 
ale tatom ze wgyftttemi dztećmi twotmi uczejtnitiem faranta, taf tćj niech 
będę 3 niemt uczejtnittem t Dztedztetwa obiecanego. Cóż tejt ucierpiente 
mote przectwto ucierpientu tych, ftórzy, acztolmief przy ffujbie twotćt po: 
wierzchnie nic infego nie mtelt, tat rażv, mtęgtenie, ftrachy, biedę t utraz 
pienie, acztolmtet byli famionowant, piłą przecterant, tugent, mteczem 
gabitani, t chodzili w owczych t tożych forach, t bylt w ntedofłattu, m 
uctffu, w niewczafjad, tebnatże przy tobie trmalt, za więtge poffabaiąc 
bogactwo, nab jłarby tego świata, urąganie twotę. Dathje mt, móv 
Boże! abym upatrował toniec ich, tnaśladowat wiary td, abym w święte) 
ferca cichości, bez gemrania, chętnie t cterpltwie cierpiał, t we wgelttm 
Jota ctebtę dhmalif, ttóryś tejt nad wgyftto btogoftawtontyy na wteft 

nien! 


Vtiedj Bogu wielfiemu cześć będzie famemu! 
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Czwarta Kjiega 
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Prawdziwym 


Chtześcianjtwie. 


Jrzed mowa. 


Rreatury ją ręfami t pofłami Bojemt, ttórży nag do Boga 
promabzić małą. 


fol. 1, 16. 17: Przezeń ftworzone [ą wByftfte rzeczy, ttóre ją na niebie 
fina stemi, widzialne t niewidzialne, bądź Trony, bqbł PBańftwa, 
bąbź Stfieftma, bądż Bmwierzhności. Wgvitło przezeń t Dla 
NIe „dęoPrzawo iejż a on teft przed wgyjttiemi, Ł mwfyftfo 
nim |fot. 


IO Brorot Mobżek w SRfiędze rodzału nam dmódj możnych 
Bojydh na oczy wyfławia ówiadtów. ŃWaprzód ómiat wielti, 
t potym śmiat mały, to tel, człowiefa. Ob tych obndwuch bierze Biymo 
święte zacne śmładectwo na wielu miebicad, tat 3 wielttego świata, 
tato tóż 3 ferca ezłowieczego, przez ttórych nam Stworzyctel t Opatrzyciel 
wfiedh rzeczy obiawtont) t w fercu nafym wyobrażont) bywa. 


2. Chcemy zatym w tey Stjiędze tafome dwa świadectwa, naprzód 
wielttego śmiata, potym też małego świata, przyprowadzić i nauczyć fię 
tato treatury niby) rętami, albo prowabzicielami t pofłamt fą Bożemt, co 
naś webfug Chrześciańjttego wyffadu do Boga t do Ehryftuja prowadzą. 


8. Dam przeto za rzecz zotcjóni, fu pofazantu, że też t ta 
Sfięga do prawbztwego należy Gbrześciańftwa, tatoby fię nietrórym o tym 
cół przectwnego przyniść mogło. Chcąlt ale mieć tego dowód, niechże 
tedy go 3 wswyB pomtenionego wezmą wyrotu, ol. 1. t3 począttu Gwa: 
nielit Jana ©. tz tunyd) wielu miepje jtarego t£ nowego Zeftamentu. 
Mtiechze też umażatą fobie, co utorónowanty Prorot Dawid, w 19, 104,, 
139, Bf. śpiewa. Żatie co Paweł $. bo Rzym. 8, 22. o boleści treatur 
pióe, a 1 or. 15, 52. o wzbubzentu umarłych, ted) mt faffawfymi będą, 

wybaczą tćż Bbawicielowi nagemu Jezujowi Chryftujomi, że on 3 wiel» 
fióy Seat natury) przez tat wiele pocieknych podobieńftw prawdziwe 
Ehrześciańftwo t Stróleftwo niebieffte myttabał, t dziattom fwotm przeb 
oczy wyfłamtaf. Yitedh tej Gatramenta święte 3 id) znioją Subftancha- 
ami, ttóre na to poftanowione, t 3 wieltićy Mfięgi natury wzięte t po= 
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święcone fą, aby byfy świadfami i pieczęciami fafti Bożćy. Odpowiedzą 
im tej Oycowie święci, Ambrozyub, Bazyliuf, Teodoretu8 i infi, ttórgy 
o feściodziennych dziełach ftworzenia zacne myftawili Sfięgi. E 

4. Batym fobie iat napfrócićy, ale doffonatym bowobem niech 
odpowiedzieć i mówić dadzą, że Cbhrześcianiń prawdziwy treatur Bojfidh 
sażywać powinien fu znaiomości dwały i fławy Boże a we wByftłid 
rzecza Bóg byt wyffawiony przez Ehryftuja Jezuja, Pana nafego. 

5.  fecz iafo naś freatury bo Boga prowadzą, tat uważay: Bog 
taf, iafo mięc Qyciec mitojny pojłępuie, ttóry Dziecię fwoie wofa bo 
fiebie, i ffodliemi przyswyczaia ffowy : ieżli zać tat prętło przpiść niechce, 
tedy mu rzuci iabło albo grugtę, albo piętną futnią rozmaitydy farb, 
iafo m der R rr jwemu yodciowi, 1 Wtoź, 37, 8, ale nie dla tego, 
aby Dziecię iabffo, albo futientę piętną tat umiłowało, żeby fe na Maj 
darze zamiefało, i bo niego przylgnęto, ali fię na miłości Oycowffiey 
t dawcy ma żawiegać; tat nag mify Dyciec niebiejfi nie przejtaie na tym, 
k naś tat tajfawemi i wdzięcznemi jłomy przez Prorofi i Apojtofy do 
ebie wofa, ale nam też baie i przyrzuca wiele dobrych barów, czafy uro= 
dzayne 3 nieba, i napefnia egr i wejelem ferca nafe, Dziet. 14, 17. 
©o fezere fą ręce i poflh Boftie, ftórzy nas do Boga prawadzić, i nam 
tego miłość ośmiadczać, i wyobrażać matą, abyśmy dawcę jęki w 
ftworzeniach i darady odebrali. i 

6. Ale patrz teraz, iat złe czynif, mizerny człowiecze! żeś przolgnął 
do daru, do garści ja 8rebra, do domut folmarhz, do chwały t rojffóg 
świata, ttóre tedna Hy: oczyma Boffiemi nie inkego nie fą tylfo iabłto 
i gruffa, przeg co cie Bóg Ka do fiebie pociągnąć I przywabie, a dhoćby 
tel i Srólejtwo byfo. ©wa, bla tego Bóg czfowiefa tat biednym, tat 
ubogim, tat nębznym ftwotdoć, nagim t gofym, fatnącym i pragnącym 
na ten świat [ię daf narodzić, aby go 3 tat wielą dobrodzieyftw, darów 
t upomintów do fiebie pociągnął, aby człowiet miłość Bożą we RZA 
vzeczad ffoftowaź, aby w śmiertelnych ftworzeniach nieśmiertelnego Boga 
śnalażf, aby fię człowiet nauczpł, że wieczny nieśmiertelny Bóg lepi 
xogwejelić, pociekhć, umocnić i zachować może, niż przemiiaiące t śmier< 
ielne ftmorzenia. Ę » RSE 
„7. Naywiętky pojef i legat Boży i nawięffh upominet, i nayitoce 
nieyfa ręła Bojła, ftóra nag do Boga wiebzie, ieft Jegu8 Chryftu8, Syn 
kaj? w ftórym ieft wfyftto i wfelto, i wkelta obfitość, ten wyciąga 
rętę fwoię na wgyjttie freatury. Bo, wfyftłie rzecz przej niego fię ftaty, 
Jan. 1. zi zoiftto nim ftoi, Kol. 1, 17. On satrzymawa wfyfttie 
rżecjy, Byd. 1, 3. i 

8. ta to zaczynamy pierwfą część tćy Stfięgi, mianowicie, feścio: 
Dzienne dzieła ftworzenia Bożego, wzaiem opifować, ht znatomości dhwały 
i Mamą, Sowaczcicia sty P : ż K 

9. © czfowiefu ofobliwie w drugie najtąpi części, ażeby nift ża 
ŚR nie fadgit! więc ffazuie go na zamfnienie, ftóre na forńcu brugiey 


tęgi ieft przyłączone. „ja, bowiem chcę, aby te moie Pijma według 
Rliqg Rościoła Aufpurftićy Konfefjpi symbolicznych, a nie inaczeh żroe 
gumiane byfi. 
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Rozdział I. 


OD pierwpodziennym Dziele Bożym, światłości. 


1 Mop. 1, 3: ŃNzetft Bóg: Nied będzie światłość! 3 ftała fię 
śmiatłość. 


Bf. 104, 2: Przyodziałeś fię śmiatłością, tato Batą. 
1 Jan. 1, 5: Bóg iejft światłość, a jadneh ciemności w nim niemaf. 
uboć Job ©. w. r. 38, 19, mótwi: Gdzież ieft droga 
bo miegjca Światfości: W ciemności gdzie maią mieyfce 
fwote?  Mtórymi ffomy mąż Święty znać daie, że należycie 
uznać i opijać, co ieft światłość, rzecz niepodobna, a że 
początef Światłości węelfiemu rozumowi ieft_ niepoięty. 
Bo choć widzeniem oczu nieco o nićy wiemy; iednafże to 
tylfo ieft podłe fłówło, ftoreśmy o tym ffygeli, t atofi 
iebnaf powinniśmy podłego ffówła tego fu dywale Bożćy 
zażywać. 

2, Światfość ieft nayślachetniecygy, nayjubetelnieyfzy, 
nayczyftgy t naybielgy blajł albo iajność, ftórą Bóg przy 
ftworzeniu, od ciemności ielfiego Świata odłączył, gdt 
Stworzyciel roffazał, aby fię 3 ciemności światłość rozŚwie= 
ciła, 2 or. 4, 6., przez co Świat oświecony, roztwejelony 
różnie uznamy i cale mądrze i cudownie obiawiony, owa 
przez to światłość żywota, webfug niettórych zdania, w wieffi 
świat wlana, i w wfyftfićy freatura iejft wprawiona. 
3 ftórćy Światłości naywyżga iajność i oŚwiecaiąca moc 
w ffoneczny ofrąg, iaf w prawe dzienne Światło zgroma: 
bzona teft, aby dzień oświecafa, i nim rządziła, Ser. 31, 31, 
Dlo tego też wfedjmocny Stworzyciel tę światłość dniem 
nazwał, 1 Dtłoyż. 1, 5. 

3. Bonieważ tedy fażdy Chrześcianiu powinien na 
freaturyy Boże duchownemi oczyma taf patrzyć, żeby Boga, 


Tworcę fwego, w nich 3 oczył, i z tych dzietów dzieł mijtrza * 


chwalit: Więc tym fię uciefkymy, iafo światłość albo ffońce 
świadfim ieft Bożym i Chryftujowym, 

4. Wnioffuiemy zatym 1. tat: Jeżeli Bóg taf śliczną, 
wdzięczną, rozwejelaiącą, ożywiaiącą, flarowną, tajnośtwiecącą, 
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i bliżaącą Światłość ftworzył, iafże balefo pięfnieygą, zacz 
niegfą, obficićy rozwefjelaiącą, i ożywiaiącą światłością om 
jam być mufi? Dla tego pyta fię tłumacz ©. Diouyzego: 
Czemu to Bóg napiertwćy ftworzył światłość? J odpowiada: 
Ponieważ od famcy Boftićy i rozum uaj przewyżfaiącey 
światłości zaraz światłość pochodzi, ftóra między wpyftfiemi 
rzeczamy naypodobnieyga Bogu. Dla tego on nazywa 
światfość obrazem Woftićy dobrotliwości i mówi: Prące 
wbjfaiąca rozum, albo niepoięta światłość, ieft w Bogu, 
poięta rozumem w Aniołach i ludzia, a widzialna światłość 
w fłońcu 

5. U ponieważ Bóg światłość fu temu ftworzył toń: 
cowi, aby przez nią wkelfa treatura w fwoićy włajlićy pos 
wierzcjownćy formie, ttałcie, ozdobie i wdzięczności uznana 
i rozeżnana była, tedy z tąb 2) wnioffuiemy, że iedna 
ffryta światłość być mufi, przez ftórą wfyjttie wewnętrzne 
formy i fptafty mpego ftworzenia poznane bymaią.  Brzeb 
ftórą Światfością nie fię zataić nie może, choć fię ffryie, 
iafo chce. © toć ieft wieczna mąbrość Boża, ftóra za poz 
dobieńftwem naturalućy ftworzonćy światłości nazwana bywa 
iajnością Światłości miecznćy, Wtądr. 7, 26. 

6. O tym mówi ©. Dionyzyug: SJafo to ftworzone 
światło widzialnym Światem gofpodaruie, rządzi i on nas 
pełnia, tat niepoięta światłość napełnia i oświeca wfyftłie 
nabniebiejfie duchy, duchowną światłością, oczyścia też 
wbyfttie duje i daie tm fpofeczność światłości, rojpębzaiąc 
ciemmości, udziela naprzód początet małćy światłości, potym, 
gdy tćy Światłości ffogtuią, a pozuawky ią 3 wielfą fu 
nićy żądością, zapaleni bywaią, rożlewa fię w nid tym 
więcćh, czym mięcćy żądości i miłości fu nićy doftępuią, 
i czym więcćy ogarnąć mogą. Przetóż przewyżpaiąca rozum 
światłość przewyżga wkeltą światłość, iafo pierwy promień, 
i nader obfituiąca światłość, i oświeca wfyftłie duchy peł= 
nością światła fwego, i zawiera m fobie, iało początef 
wfóy światłości rwkyftłie duchowne, Wnieljfie, rozumne 
i naturalne światła, i czyni ie nieśmiertelne. Do iafo 
niewiadomość tych, co zwiebzeni ją, odłącza od Światłości, 
taf przytomność światłości przewyżgaiący rozum, zgromadza, 


ENEA WPRZAYNOAPSEOŃ PRROP RTR POPE 
u 4 z "4 ” e" k ej? p > © a y we : 0 


» PWZ = 4 wakEk yy PSE MERE I 


638 e. 4. 65. 1. r. 1. O pierwfodziennym dziele Bożtynt, 


czyni Ddoffonałemi, t uwolnia od niewiadomości i błędu 
wfyjttich, co, oświeceni bymaią, i nawraca id do tego, co 
iejt prawdziwego, i przyprowadza różne fantazye do iebynćy 
czyjtćy wiadomości, i napełnia ich iedyną iednaiącą mia: 
tłością.  Botąb Diouyzyuf. 

7. 3) Taf tóżoz flonecznćy Światłości fezero czyfta, 
wnętrzna, gorąca it gorliwa fię nam Świeci miłość Boża. 
Bo fomuż Bóg ffońce ftworzył ? Mie fobie famiemu. On 
nie potrzebuie żadnego fłońca, ani żadućy ftworzonćy $wia< 
tłości, On fam iejt wieczna niejfończona światłość, Dla 
tego nam ffońce ftworzył, Jlam Świeci, przetóż miłość 
Boża nam 3 ffońca fię rozówieca. 

8. 0 ponieważ wieczna mądrość Boża tafiem ieft 
ffońcem i światłością, ftóra nam we wgyftfich tzeczach 
miłość i dobroć Bożą potazuie, teby też wedlug włajności 
naturalnego fłofńca i Światłości, nazywa fię wyobrażeniem 
Boffićy dobroci, Młądr. T, 26. 

9. Światfość baie porząbłi, czajy, granice i roznice 
wfyfttim rzeczom, boby bez światłości był wielft nieporząbeł 
we wfyfttich rzeczach; przetóż ieft Światłość wyobrażeniem 
mądrości Bożći. 

10. Swiatfość nafłania wfyftfie rzeczy bo fiebie, 
przez fmwoią iafność i pięfność: Zat bobroć Boża ciągnie 
wfyfłfo za fobą i bo fiebie, iaf bo pierwfjego początłu, 
gdzie wkyftłie rzeczy fwóy odpoczynef i fwoie zuaydnią 
zachowanie. 

11. Patrzcież, iaf czyjte ieft Światło ffoneczne, i nie 
może być ffalane. AB niejfończony fpofób czyftga i niepo= 
falańfa ieft miłość Boża fu nam. Dla tego, ponieważ 
nmiąbrość Boża tafomwą iejt niepofalaną Światłością, więc 


na pobobieńftwo ffońca nazywa fię zwierciadłem bez ziazy 


dzieła Bożego, Młądr. 7, 6 


12. Patrzcie, iaf bogata, boynie i obficie światłość * 


fie 3 ffońca wybiia, tat Bojfa miłość ieficze Hoyniey, owa, 
niejfończonym fpofobem fię rojpościera nab nami, Słońce 
ieft fiezere, nie zazdrości żadnemu człowiefowi Światłości 


fwoify: Taf miłość DBoffa na wfyfłeł Świat idzie. 
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Patrzcie, tat wnętrzna dejt ówiatfość ffońca, i iaf 3 naye 


wuiętrznieyfćy ffoneczney pochodzi ijtności: Zat wnętezna 
i ferdeczna ieft miłość Boża. 

13. 4) Dalóy uważać trzeba, ponieważ Bóg wfechmocny 
wielfiemu światu i cielejnym rzeczom. zewnętrzną światłość 
ftworzył.  Seżeli on też duchowney wewnętrznćy światłości 
dufy nie poftanowił?  Vaturalnie bowiem tego dochodzić 
możem: Seżeli Bóg cielejnym rzeczom albo ciału człowie- 


czemu taf piętną światłość naznaczył, tebyć on daleto bardzie 


wewnętezną światłość dujy naznaczył, Ta światłość bufy 
ieft Bóg fam, nag Pan Jezus Chryftug, i Dudj Swięty, 
ob ttórego rozum naj przez zuaiomość Bożą w wierze 
oświecony bywa. Powftań, obiaśniy fię, ponieważ przys 
pla Światłość twoia, a chwała Bańjfa wekła nad tobą, 
Jzat. 60, 1. 

14. SJaf tedy fłońce Świat oświeca, taf oświeca 


Chryftus dugę nafę. Tenci ieft tą prawdziwą Światłością, 


ftóra ośtwieca fażdego czfowiefa, przychodzącego na Świat, 
Jan. 1, 9. Przetoż: ob Prorofa Malachyaka nazwany ieft 
ffońcem fprawiedliwości, rozdb. 4, 2. AU Bóg ob Jatuba 
Ś. r. 1, 17. nazwany bywa Oycem Światłości, a Duch 
Swięty w ogniftym płomieniu w uftacy Apoftolftich obiawił 
fię na fgtaft oguijtych iężytów, Dzie. 2, 8. 3 tey wieczney 
światłości pochobzt tedy światłość faffi, światłość mądrości 
i znaiomości Bożćy, światłość prawdy i żywota, światłość 
radości, światłość pociedy, światłość dhwały Bożćy, świa: 
tłość wiary t wfelafich cnot Chrześciańjtich. 


15. ©wiatłość ieft naywyżka ozdoba, piętność i chwała 


treatur, przetóż napijano ftoi, Pi. 104, 2: Przyobziałeś 
fie Światłością iafo fatą. AL Aniołów świętych ozdoba 
t piętność ieft chwała Pańjła, Ruf. 2, 9. 48 żywocie 
wieczuym naywyżka wybranych Bańjtich ozdoba Będzie iafność 
i światłość, Gprawiebliwi tónić fię będą, iafo  ffońce 
w rólejtwie Dyca fwego, Matt. 13, 43. Dan. 12, 8, 
Go w obiawienu Jana wyobrażono ieft przez niewiafte 
w fłońce obleczoną, Obiaw, 12, 1. Owa, iaf światłość 
nayślicznieyfą ieft ozdobą i chwałą tego przemiiniącego 
świata, tat wieczua Światłość naywyżką będzie ozdobą 
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i dhwałą przygłego śŚwiatą, iebiejtiego Seruzalemu, 
Obiaw. 21, 11. 

16, Jm więffa światłość, tym ślachetnieyfe ftworzenie, 
iał to widziemy na Anioła, na fłońcu, Stfiężycu i gwia: 
zdach, na drogi famieniądh i trujcah: Zat tćż cnota 
pięfną ieft Światłością i wgyftfie dary wybranych (śnić fię 
na nich będą w żywocie wiecznym. Przetóż różni będą iedni 
od drugid, iafo fłońce i gwiazdy ob gwiazdy iejt różna 
w iajności 1 $or. 15, 41. 

17. Swiatłość rozwejela i przynofi 3 fobą radość; ale 
cóż wieczna światłość za radość przyniefie z fobą, fiedy 
dzień wiecznćy Światłości naftanie? Czyli nas wieczna 
światłość więcćy nie rozwejeli, niż przemiiaiąca Światfość, 
ftóra wiele utrapienia ośmwiecać muji? 

18. GŚwiatfość obudza fpiących ; tat Ehryftus, światłość 
nafa, bubzi naś z fnu grzedhowego. ŚDcuć fię, ftóry fpif, 
a ośmwieci cię Ehryftuś, Gfez. 5, 14. 

19. ©wiatłość nam pofazuie drogę; taf Pan naf 
Ebryftus mówi: Jam ieft światłość Świata, fto mnie na= 
śladuie, nie będzie chodził w ciemności, ale będzie miał 
światłość żywota, San. 8, 12. r. 12, 46. 

" 20. Swiatłość przynofi z fobą jfrytą moc żywota; 
tat Gbryftuś, Ban naf, tafową iejt Światłością: %8 nim 
by£ żywot, a żywot był oną Światłością lubztą, Jan. 1, 4. 
Ban ieft Światłością moią i zbawieniem moim i mocą 


żywota mego, Bf. 27, 1. 


21. Ewiatłość bez światła widzieć nie możemy; tat 
Boga bez Boga, bez Ekryftufa, bez Ducha Gwiętego poznać 
nie możemy. ZB światłości twoićy oglądamy Światłość, 
Bf. 36, 10. 

22. Gwiatfość rojpębza ciemność i duhy ciemności; 


tat tćż Bojfa światłość, to iejt Cbhryftug, rofpędza w naż 
 niedowiarftwo it wgyftfie uczynfi ciemności i fatańjfie. 
Bóg tóż w naś mówić muji: Ytiedh będzie światłość! iafo' 
przy ftworzeniu. Przeto Pf. 18, 29. mówi: Ty zaifte 
rozświecig pochodnią nioię. Bam Bóg móy oówieci cie= 
niności moie: Aby fię utazał fiedzącym w ciemności i 
w cieniu Śmierci, Xuf. 1, 79. Sibdziafem Uniofa zftę: 
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puiącego z nieba i ośmieciła fię ziemia od chwały iego, 
Obiaw. 18, 1. 

28. Gdy dzienna światłość ujtępuie, tedy naftępuie 
uoe i ciemności t ciemma światłość, ffiężyc, iafo mocna 
światłość wjchodzi; tat bez Ghryjtuja gezera ieft ciemność, 
a rogim prawa ona mocna światłości, zaćmia wyro= 
zumienie, 

24. Jało tedy owi glupie czynią, ftórzy więcóy ob 
tfiężyca chcą być oŚwieceni, miżli ob ffońca, taf ci dalefo 
głupićy czynią, co więcćy chcą być oświeceni, od mądrości 
świedićy, niźli ob Ebryftuja, wieczny mądrości Bofficy. 
Jafo to głupjtwo, gdyby Fto ga dnia przy Świecy lepićty 
chciał widzieć, niż przy fońcu; taf i go głupftwo, gdyby 
tto przez Świedą mądrość lepićy widzieć, i mębdrgym być 
dhciaf, iat przez mądrość Bożą, ftóra iejt Ebryftus. O 
głupftwo! gdy fto niniema więcey być oświeconym przeż 
ftworzenie, niż przez Stworzyciela. Sto mię tu prawie 
rozumie, ten mia począte bo Bojfićy miecznóy, niebiejfićy 
mądrości, czego 119, %f. taf gorliwie futa i Stfięga mąz 
drości Salomonowćy. 

25. Słońce iejt ozdobą nieba; tat Gbryftus Pan ieft 
ozdobą Stościoła jwego i nowego nieba i ziemi, w przygłey 
dhwale, gdzie fię obiawi przeb wfyfttiemi wybranych oczyma, 
że on ieft iajnością chwały Dyca fwego, Mol. 1, 15.i 
wyobrażeniem poftaci iego, Żyd. 1, 3. 

26. ©wiatłość baie i czyni przyiemne pomieffanie; taf 
Bóg miefła w Światłości nieprzyftępućy, 1 Tym. 6, 16. 
©af tój niebieftie Jeruzalem przyiemnym uczynił pomiepfa= 
niem, lie potrzebuie to miafto ffońca ani tfiężyca, aby 
świeciły w nim; albowiem chwała Boża oświeciła ie: A 
świecą iego ieft Baranef, Obiaw. 21, 28. 

27. Gwiatłość obiawia wfyftfo; tat fię nie może nic 
przeb niejfończonym światłem Bożym zataić, «co w niebie 
tna ziemi iejt, ani co we wfyftłidh duchach i w wfyfttich 
dufjadj lubztidj zafryte ieft Byb. 4, 12. 13. taf, że fię 
tó uaymunieyga myśl lubztiego ferca przeb Bogiem zataić 
nie może. Położyłeś nieprawości nafje przed fobą: Tape 
wyftępfi nafe przeb iafnością oblicza twego, Pf. 90, 8. Ty 
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wyrozunrietwafi myśli moie z dalefa, Pj. 139, 2. . Mądrość 
Boża przepatruie i przenifa przej ALsłę duchy rozumne, 
czyfte t nayfubtelnieyge, Mtłądr. Sal. 7, 28. 

28. Swiatłość udziela fię wyfttićy treaturze, a rożlewa 
fig na cały Świat; tat fię udziela Bóg wfelfićy treaturze, 
ale ofobliwie czfowiefowi i iejt to uciecja i radość iego, 
ludziom dobrze uczynić. 

20. Gwiatfość i ffońce ieft też 5) na foniec Świabfiem 
uwielbienia ciaf i duż nagycdh w zmartwychwftaniu. Dziete 
fię pramba uwielbienie dug nafych po części w tym żywocie 
przez Ducha Swiętego: Lecz my w$yjcy, ftórzy odfrytym 
obliczem na dwałę Pańjtą, iafo w zwiercieble patrzamty, 
w toż wyobrażenie przemienieni bywamy, 3 chwały w chwale, 
iafo ob Ducha Pańjfiego, 2 Mor. 3,18, Mle to ieft tylfo 
początef lichy i iejt cale niedboffonały ; fecz tam ciało i buja 
utwielbione będą wieczną, nieprzetrwaną iafnością i chwałą, 
iało ©. Baweł mówi: Suga chwała ffońca, a infa dHwała 
tfiężyca i inka chwała gwiazd; tafci będzie i powitanie 
 umtarfydhj, 1 Mor. 15, 41. Gi, ftórzy iunych nauczaią, 
świecić fię będą, iafo Światfość na niebie i iafo gwiazdy 
na wiefi wieczne, Dan. 12, 3. Sprawiedliwi Ifnić 
fię będą iafo ffońce w Rrólejtwie Dyca fwego, Matt. 

„ 48. 

30. Wyobrażeniem tego ieft przemienienie Chryftufowe, 
gbzie fię roziaśniło oblicze iego, iafo fłońce, a faty iego 
fię ftafy białe, iafo światłość, Młatt, 17, 2. Rać była 
niebieffa, nadprzyrodzona iajność, albo Biała ówiatłość 
wiecznego ffońca; taf fię (jnifa i świeciła twarz Doyżegowa 
dalefo iaśnićy niż ffońce, że nań fynowie Szraelicy poglądać 
nie mogli dla tajności wielficy, a to z tąd, że Bóg z nim 
był mówił, 2 DMioyż. 34, 29. 2 for. 8, 7. W choć 
Mtoyżeg tylfo filfa dni był u Bana. Cóż tedy za iajność 
w naś fię rozświecać będzie, fiedy 3 Bogiem wiecznie prze= 
miejfiwać, a 3 nim zawfe zojławać będziemy, Moyżeowa 
twarz rozówiecafa fię lęfliwie; ale Ebryftujowa wdzięcznie 
w przemienienin tego. Rafże Obiaw. 1, 16. świeciło fię 
oblicze tego, ftóry miaf w ręce fwoićy fiebm gwiazd, iafo 
ffońce: A taf nas wieczna światłość, ftóra ieft Chryftu8, 


EE - ZFWis 


REY SEZ 


dT WRTIER: Ę"TYRESCN =; EOTĘZ PAZ ZET 


Pirtte 


o światłości. SR8. 4. Gj. 1. r. 1. 648 


w on dzień uwielbi, że wkyftfo ciało będzie tafne, 
iafoby ię oświeciła Świeca blaftiem, Włatt. 6, 22. Rut. 
11, 36. 

31. Mia fońcu też wiedzieć trzeba, że dobrotliwy Stwo= 
rzyciiel czyjtą i przbiemną światłość we wpyfttich zamtnąć 
rzeczach, tało ci wiedzą, co naturalne rozumieią rozłączenie, 
a czyjłość wfech rzeczy od nieczyftości i ciemności prawie 
filozoficznie rozłączać umieiąz a tat wfyftłie rzeczy natu= 
ralnie bo fmóy tajności przyprowabzone być mogą: To 
bowiem ich iefł naturalne przemienienie i chwalebne oczytwifte 
świadectwo uwielbienia ciał nafych na on dzień ofłatecziniy, 
gdy) wpyftła plugawość ob ciała i bugy na ofłatłu rozląe 
czono będzie. 


Moblitwa o prawe używanie ffońca t o wewnętrzną światłość dufity. 


Yedmocny Boże t Dycje, ciebie ia wielbię, żeś ty rozdział między 
> światłością i ciemnością, a przez światłość goli, ftworzenia nam 
chciał uczynić widzialne t do poznania iawne. Góżby były wfyfttie ftwoe 
rzenia twoie, o Panie, gdyb prłeń światłość nie byfy obiawione? Tyś: 
Pot mądrości twoich w ak wtatfość niejfiego świata w ffońce zqto= 
mabgit, z ftórego fię beą przejtantu wybita światłość, przeż ftórą wfyjtkie 
iemifte tworzenia fmwoię tftotę, gacdhowanie, yiwot, fife i pomnożenie maią. 
a przeżacna niebiejfa światłość rożlema fię w nie, ale od nich i m ni 
wielfq nieczofłą stemffą ciemnością ofrhta i obciąjona bywa, przetóż 
mało tych, ftórzy te ówiatłość w fobie wiebgą, tylto ci, ftórym ty ocz 
otwieraj. Alle tatże ia ciebie, wieczny Oycze, zadojyć dhwalić mam ? że 
bufę moię m ciemności nie chciał zoftamić, ale tćt wfchobzić datep 
fońce fprawiebliwości sezuja gucio, Syna twego, w ftóryn w wfte 
fie rzeczy zgromadzaf i te, ftóre ją m niebieficdh i te, ftóre ją na ziemi. 
Ty go zefyłaś, a z uciedha, aby iało świattość świata, światu bał 
jvwot; ale nieftetyf! alboć ciemność tet światłości nie zna, albo ie ża: 
frywa i ićy tat przeftadza, że niemal ta światłość w nas ciemnością fię 
ftaie. AA, Panie Boże mop! uzycz mi, abym naturalnóh ffonecznóy 
światfości należycie zażywał tu twoiey flugbie t chwale, przytym gawfie 
na dwalebną dwatę, w ftórey wierni twot raz Ijnić fię będą, pamiętał 
tonią ufifował. YIciechie tćż wznibzie w Duft) moi [toe |orawie li- 
wości, Chryftu8 Jezus t m nićy tktałt fwoy otrzyma, waj pray wfe<' 
latióy miłości i uczyntów ciemności. 8 naturze wyboftaie jie za czafem 
niebiejfie światfo 4 ziemitich ciemnośctow zrzuca ie przej naturalny rogbiat 
żę: i rogwejela cudowną tajnością jwoią ffryte pezyłacioty ftanie. 
ztteh Duch twóy we mnie wąnieca dar Boży, ftóry we wboftfich wiernych 
teft. Niech w Bifttą nieczoftość odemnie odłącza : tiedh mię przej umartwtenie 
griębne o ciała mego, Do lepBego odnawia żywota, 3 tobą ziednoczy, a na 


ontec dywalebnie uwielbi, przej Sezuja Chryftuja, Syna twego, a Pana 
nafego, Amen! 
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NRogdział II. 
D „ak gig bztele Bożym, Niebie. Sato niebo świadłiem Bożym 
eft i ślicznego pomteftania wybranych. 


1 DMłopł 1, 6, 8: Rzefft Bóg: Niech będzie rofpoftarcie w pośrzódłu 
wód: Z nazwał Bóg rojpoftarcie Jtiebem. 


Pf. 104, 3: Bafflepifeś na wobadh poface fmoie; Używa obfotów miafto 
wożów, a choDzif na ffrybfadh wiatrowych. 


pf. 19, 1: Vtiebtoja opowiabaią dwałę Bożą, a Dziefo rąt iego rofpo< 
ftarct oznaymuie. 


Mabo wielfa ieft fprzeczność między Teologami i Filozofami 
o matergi t ieftności niebiog, teby my iedbnaf na tym 
przejtawać chcemy, co Pan Bóg rzeff: Ytieh będzie 
rojpoftarcie w pośrzóbłu mób. Go fię w Rjiębze Jo: 
bowćy tat wyffaba: Izażeś z nim rofpościerał niebiofa, 
ftóre ją trwałe, a zwierciadbfu odlewanemu podobne, Sob. 


-87, 17. 


2. 3 fqąb niezdrożnie wniojfować możem, że rofjpoftarcie 
w pośrzódfu wób, to iejt, niebo, 3 wóby ieft uczynione, 
co fłowo „Sdjamaim” ozuaymuie.  Atoli iebnaf tu nie 
chcemy fię 3 nifim wadzić i mówiemy: Że nam porządeł 
żywióć znać baie, że niebo ieft naymocnieyfą, nayczyftą, 
nayfubtelnieyga, napiasnieyfą iftotą wieltiego Świata, albo 
wód i powietrza, od wfyfttih żywiołowych grubości odłą: 
czoną, nayprzezroczyftge, nayflarownieykge i nieffazitelne 
dzieło, ttóre dla czyftości żadne ffazitelności nie ieft podległe. 
Albowiem ob nićj ieft odłączone, przetóż go fię żadna ffaza 
dhwycić nie może i nie może fię nigdy z nieczyftością po= 
miejać. ©Bo to ją dwie przeciwne fobie natury. To ieft 
pełne cudownych moców, fu rządzeniu wfyftłidj fpodnych 
rzeczy, a przez rętę Wfedhmocnego rojpoftarte w nayfptafte 
nieyką gerofą formę niepoiętego ofręgu, aby nie tylfo w tym 
cirflowym otręgu obferne rozjerzenie powietrza, ale też 
wody i ziemjfi ofrąg ogarniony, trzymany był, tał, że 
żaben żywioł z mieyfjca fwego rufyć fię nie może: Dla 
ftórćóy przyczyny niebo firmamentem albo rojpojtarciem nae 
zwane bywa; ale żeby tćż wfyftfim żywiołom fwóy wpływ 
przez ofrąg w równie rozdzielać mogło, 
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3. %Przetóż, co fię ijtoty uieba tyczy, tedy jpoprzyycie 
na ziemię, iaf czarna, gruba i gęjła ieft, że nie grubfego 
być nie może: SBotym ogłądaycie wobę, iaf balefo fubtel= 
nieyfa, czyftga i przezroczyftga iefł, miż żiemia. Sm Boe 
wiem minićy ziemi z nią fię mięja, tym czyftga ona teft, 
tał, że na filfu łofci w głębią ićy patrzyć możemy, 
Spoyrzyicie na powietrze, a to z nomu balefo ieft pole: 
rownieyfie, niż woda, i ieft cale przeztoczyftge, niepoiętfe 
nab wodę, tat czyjte i fubtelne, że w nim cale nic nie 
widziemiy, Teraż uważ, ia nierówne te ją bziefa fobie, 
ziemia wobzie, a woda powietrzowi, iat wielfa iejt różność 
utiędzy nimi, twzglębem ijtoty. Teraz utvaż Dzieło nie< 
biejfie: To ieft nad powietrze i nayflarownieyfią, nade 
czyftgą tftotą: A im czyftfą ieft tftotą, tym więtga w nićy 
moc ieft. 

4. Ezyfi teby ta cudownie Śliczna, czyfta gezera iftność 
niebiejfa ze wfyftłiemi rofajnoŚciami fmemi nie iejł 
1) wybornym świadfiem Bożym? Cóż iejt niebo ozdoba 
wfyfttid freatur infego, tylfo zwierciadło, w ftórym fię 
świeci mifterna ftufa naywyżkego miftrza? powiedział ieden 
3 ftarych pijarzów, 

5. Bo ieżeli Bóg wfechinogący taf czyftą, fiezerą ftałą 
tworzył iftność, ttórą my iebnaf dla ffabości rozutuu 
nafiego zgruntować nie możemy; iafąż on tedy fam czyfłą, 
fezetą, wieczną, duchowną, nieroybadaną, niepoiętą, niemt= 
powiedzianą iftnością być mufi? A gdy on Śmiertelnym 
treaturom tat Śliczne ftworzył niebo, w ftórym one zawarfe 
t zachowane bywaią; iafiż on tedy nieśmiertelnym freatu= 
rom dom i imiegfanie budować mujiał? SBiemy bowiem, 
że, iegli tego nafego ziemitiego mieffania namiot zburzony 
bębzie, bubomanie mamy od Boga, dom nie ręfoma urobiony, 
wieczny w niebiefieh i wzdychamy za doment nafiym, ftóry 
iejt 3 uieba, 2 Mor. 5, 1. 2. 

6. Cóż znaczy wielfa wyfofość i fierofość nieba, prze 
ciwło ftórćy ziemia ieft punfcifiem, tylfo niepoiętą, nie= 
gmierną, twielfą moc, mocność i mądrość Bożą?  Jafo 
wyżfe ją niebiofa, niż ziemia, taf przewyżkaią drogi moie 
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drogi wafie, a myśli moie myśli wafe, Szai. 55, 9 9 
czym obfernićy w rod. 4. 

7. Góż znaczy chrtlowy ofrąg nieba więcćy, tylfo 
wieczność Bożą? Bo iafo w chrtlowym fole niemafż po< 
czątłu, ani fońca, taf też w Bogu niema początłu ant 
fońca. 

8. Góż znaczy niewypowiedziane foło niebiog iufego, 
tylfo wfędobytność Boffą? Bo ieżeli niebo wfyftfo zawiera 
i niezmierzoną ferofością wfyftfo trzyma, bźwiga i nofi, 
iatóż Bóg nie ma wfyftto ofrywać dźwigać i nofić? Sto 
zmierzyć wody garścią fwsią, a niebioja piędzią rozmierzyć ? 
A Fto proch ziemi miarą zmierzył? Sto zważył na wadze 
góry, a pagorfi na falah?  Szair. 40, 12. 


9. 8 cyrflowym fole niemaj zpodu ani wierzchu, ale 


wfębzie równo: Tat Bóg razem napełnia wfyftło. On 
napełnia niebo i ziemię t nie ieft dalefi ob tażdego 3 naś. 
Ylbowiem w nim żywiemy i rucjamy fię i iefteśmy, 
Dziet. 17, 28. © lubo tóż i pob nami fą fubzie i wiele 
innych freatur Boffich, tato ofrąg ziemffi pofazuie: Sednatże 
to jam Bóg tat rofporząbził, że niebioja wfędzie ją na 
wierzhu it wgyftło mufi fu niebu nab fię patrzyć i ftać, 
co niezmierzona odległość cyrtlowego foła niebioś czyni. 
Spiad, r. 43, 15. pomiaba o fole miebiejfim: Obto= 
czył niebo ofrążeniem pięfnym, ręce nabywyżkego rożcią 
gnęły ie. 

10. G©óż ieft rojpojłarcie nieba, tylfo wieczna i nież 
wzrufona prawda Boża i fłowa iego? Stóż bowiem niebo 
wipiera, żeby nie upadło?  Mtóreż to ją filary, co go 
wfpieraią? MWlbo na czymże wifi? na niczym infym, 
tylfo na mocy ffowa Bożego. Słupy niebiejfie trzęją fię 


i dwieią fię na gromienie iego, zatrzymawa ftolicę fmoie, 


rojpoftarky nad nią obłof fwóy, Sob. 26, 9. 11. 

11. Patrz, możeli ffowo Boże niebo taf mocno trzy= 
mać, przeczjeóy i tobie nie miał dotrzymać obietnicy 
fmoićy? Jeżli Bóg zatrzymuie i nofi niebioja ffowem 
mocy fmoićy, Żyd. 1, 3, W om nie miałby cię umieć 
zachować, dźwigać i nofić? 
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12. £ecz to przemiiaiące niebo ma ciebie wyżćy zaproe 
wabzić 2) bo taiemnego nieba. 1 Król. 8, 27. Gdzie 
obfitość wefjela i rojfof po prawicy MBożćy, Pf. 16, 11. 
Stóre Paweł ©. nazgwa Daiem i trzeciem niebem, 
2 Mor. 12, 2. i chwałą, do ftórćy wzięty ieft nak Pam 
Jezus Chryftug, 1 Tym. 3, 16. Go Ban nażywa 
domem ©yca fwego, w ftórym nam zgotował miebfce, 
1 Jan. 14, 12. tóre fię też nażywa niebem niebio$, 
1 Nrót r. 7, 82. 


13. Owa, ma cię to przemiiaiące, zewnętrzne niebo 
3) w fiebie famego wprowadzić, w ferce i bufę twoię. 
Tam tóż Bóg ma fmoie niebo, w ftórym miejfa. Zat 
mówi on nayboftoynicygy i naywyjfy, ftóry miegła w wice 
czności i Święte ieft imię iego: (Sa, ftóry) mieffam na 
wyfołości, na (miejcu) Świętym, mieffam i3 tym, ftóry 
ieft ffrugonego ducha, ożywiaiąc ducha pofornych, obżywiaiąć, 
jerce ffrufonych, Szat. 57, 15. Otóż, Bóg w tobie ieft 
3 całym Sróleftwem fwotm, iafo o tym w tezeićy Mfiębze 
dofyć fię mówiżo. 


14. Sa ofłatfu 4) ma cię tćż to zewnętrzne niebo 
zaprowadzić do nowego nieba, o ftórym Piotr. ©. mówi: 
towych niebios i nowóy ziemi według óbietnici iego ocze= 
fawamy, w ttórych fprawiebliwość miegta, 2 Piotr. 3, 13, 
Bo aczfolwief niebiofa tat czyfto i gezerze ob Boga ją 
ftworzone, że żadne na nie ffażenie paść nie może, atoli 
iebnaf niebioja przeb Bogiem nie fą czyfte, mówi Sob. 
Ś. r 15, 15. Dla tego tćż niebioja przeminą, iafo 
Piotr ©. mówi w 2 Miście. r. 3, 10. AU Pi. 102, 27. 
powiada: MNiebioja pominą, a wfyftfie te rzeczy zwiotkeią : 
Jafo odzienie odmienig ie i odmienione bębą.  Przetóż 
mówi Jan. S.: Widziałem niebo i pierwga ziemia prze< 
minęła. 3 rzeff ten, ftory fiedział na ftolip: Oto, 
wfyftfo nowe czynię, Obiaw 21, 1.5. A Prorof Pańfft 
mówi Sai, 65, 17: Oto, Ba tworzę niebioja nowe i ziemię 
nową, a nie będą wfpominane rzeczy pierwfe, Go to za 
piętne miafto Boże będzie, niebiejfie Seruzalen, ftórego 


648 38. 4. Gz. 1.r. 2. O wtórobziennym dziele Bożym, 
budowniczy ieft Bóg? SRtóż to nam opowie? ponieważ 
ofo mie widziało t ucho nie ffygało t na ferce ludzfie 
nie wftąpifo, co nagotował Bóg tym, fttórzy go miłuią, 
1 Mor. 2, 9. PBrzetóż an Gmanielifta ©, nowe ti nie: 
biejfie Seruzafem opijuie przez tafowe rzeczy, ftóre 3 na: 
tury wzięte i w naturze nabzacniegke ją, na przyffad, 
gdy mówi Obiaw. 21, 11. jąq.: że ta miajłto ma 
chwałę Bożą, ftórego Światfość podobna była famieniowi 
nayfoftownieyemu,  iafo  famienitowi SJajpijowi, na 
fftaft trygtaftu przeżroczyftego, grunty iego ją twyozdo: 
bione wfelfim drogim famieniem, bramy 3 naybrożkyc 
pereł, rynet ze złota czyftego, podobny gtiłu przeżroczyfteniu: 
Ghwała Boża oświeca ie miafło ffońca t światła. 8 tym 
noty niebie będzie Bóg węyftto we w$gyftfim, 1 Nor. 
15, 28. 


DMoblitwa o niebiejfi umyjł t bfogojfawione niebo. 


czy moie podnofię do ciebie, ttóry fiedzif w niebie, i wyffawiam ozdo= 
R waty wielmojności twotćy. Zr rościągaf niebioja, tato oponę, 
a ża 


epifeś na modach paface fmoie. xJletroć m niebo fię zapatruię i 
tego płynącą uważam czpjtość, tylefroć muBę wielbić mkecdymocność twoię, 
przez ftórego ffowo potężne, wielmojne, niebiejfie żywioła w fwoimmiepjcu 
i porząbfu bez przeftantu zadhowne bywaią, a narzefam na niedowiarjtwo 
moie. że ta tat prętto m niekczęściah mioidy zapominam Pana tego, 
ftóry mię ftworzyć, ftóry niebioja rościąga, i ziemie gruntute. Sm Daley 
od ziemi, tym czyftBa thwalebnieyBa iejt tftność! tedyć ia jffugnie wady: 
ham w tym talfowym więzieniu, w ftórpm też nayczyjtge (śą pefne 
giemffich nieczyftości ieft. Mle Daleto więtky ciężar i nędza iejt dufy, 
ziemitiego gdy teft umnffu. Przetój day mi, o Qycze mów dobrotliwn, 
abym przeż oglądanie nieba m mierze t dufności fu wBedymocności t rząs 
bom twoim we wfielatatich ucijfach był wmocniony. A iafoś mnie ty przez 
Gbryftuja m niebiejfi przejabził Żywot, tat mi tóż Day być niebiejtiego 
umtojłu, abym z ziemi Do nieba tejfnif. Day mi ufławicznie uważać 
dywałę mnie przvobiecanego Dziedzictwa w C©hryftufie, gdzie nad gwiaą4dy 
iwydome niebo wywvżgony będąc, mieffanie mieć będę w domu Oyca 
mego, czego żadne ucho nie jfyfato, żadne ofo nie widziało, tna ferce 
ludgtie nie wBąpifo, abym fie w rozważaniu tóy chwafy 3 nieczyfłą t Do 
gruntu żarzuconą ziemią nie pofalat. M na oftattu myprowadź dupę moię 
3 tego ciafa śmierci, a nied ia, gdn to midonie niebo i ziemia, 3 wielfim 
trzajfiem przeminą, tat jpofdziedzie nowego nieba, i nowego Jeruzalemu 
w tobie i przy tobie miecjnie bedę, przeż Śesufa Chryftuja, Syna twego, 
a Bana nagego, men! 
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Rożdztiał IL 


D trzeciobziennqym Dziele Bojym, mianowicie, o rozdztelenin | 
mob t zet. 
Ofrąqg ztemifi, co pod niebem na śrzodfu śmiata wifi, teft świabtiem wfie= 
dmocności i mądrości Bożćb, i ffarbnicą nieofacowanch fczodrobliwości 
dobrotliwego Stworzyciela. 


1. Mobk. 1, 9: I rzetf Bóg: Miec fię zbiorą wody, ttóre ją pob nies 


bem, na tedno miepjce, a niech fię ofaże miepjce fuche: 3 nazwaf 


Bóg fuche miepfce ziemią. 


temia ieft naygrubfa i nayciężga dziełna iftota całego 
świata, tożbziefona odb wób, t ujadzona przez wfechmocność 
Bożą, na Śrzednym punfcie wieltiego świata, m niepotufo= 
ny fpofób, fu zachowaniu wfiyfttich niebiejfich wpływów. 
Przetój ią też Bóg bla ofragłości niebios, iafo ofrągłą 
tulę ftworzył, fu otrzymaniu zewkąb mocy i wpływu nie= 
biejfiego t czyni z modą iedną tulę, t ftoi w wodzie, 4 
ta z ziemi i moby złożona fula, potężnością powietrza, i 
Prze moc twfedjmocnego ffowa, utrzymana bywa, pełna 
$ytwego, taieniniego, niewidomego nafienia wfyjtfich widziale 
nyc rodzatów i owoców fmwoich. 

2. Xu tedy utważaymy, iafo ten cudowny budynef 
ziemi gruntem i fundamentem jwoim wgedhmocność Bożą 
iawnie nam przed oczy ftawia. Bo, na czymże ziemia ftot ? 
Go ićy ją za flupy ? 

3. Tu byfputuią uczeni, ieżli żiemia ftoi na wodzie, 
albo ieżfi ona, iaf żywioł naygrubgy i nayciężgy, nayfpo= 
duiefa ieft, i fundamentem woby? taf, że ziemia ieft po= 
defłana pob wobdy. 

4, Gi, co mniemaią, że ziemia na wobzie ftoi, tym 
fię fiezycą wyrofiem Pf. 24, 2: Ya morzu ugruntował 
ią, na rzefacj utwierbził iq. Który rożciąguął ziemię na 
wobacdh, %j. 136, 6, A ©. Ghryzoftom pige: Ziemia 
ob Boga tat ieft ugruntowana, że ma pob fobqą twobę. 

5. Gi zać, ftórzy twierdzą, że ziemia iejt gruntem 


1 fundamentem wody, maią te dowody: 1) ponieważ ziemia 


naycięgym żywiofem tejt, tedy fię na nayniżgym pojabzita 
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mieyfcu, i ftało fię Śrzebnym punftem Świata, gdzie ona 
naturalnie niewzrugonym fpojobem odpoczywa, it nie może 
3 tamtąb być porugona, chyba przez gwałt, zatym byłoby 
to przeciwfo naturze t cudem, gdyby gdzie inbzićy upaść 
miała. Sażde botwierm mieyfce, ftóre fię 3 Śrzodfu porufia 
fmego, ieft wyżfe nab centrum albo punft Śrzedny. Przez 
toż, gbzieby fię folmief ziemia miała rugyć, mufiałaby nad 
fię poftąpić, i mufiałaby ziemia, gdyby upaść chciała, nab 
fię upaść, co niepodobna. Go tćż t Pjalmifta wyrazić 
chciał w Bf. 104, 5: Ugruntowałeś ziemię na ffupach 
ićy, taf, że fię nie poruy ma miefi wieczne. To teft: 
Biemia odpoczywa w śŚrzednym punłcie, niewzrujonym 
fpofobem, z fqd wypaść nie może. 2) Przydbaią iegcze i 
tę rachą, że żeglarze przez rzucenie fnuru z ołowem, 
iuftrumentem tym, grunti i głębofości morza fufaią, 
i ome znagbuią: Więc wyffadaią wyroft YPfalmów o ros 
zdzieleniu mób ob mieyjca fucjego, iało Mtoyżej pie, 
1 Moyż. 1, 9. 

6. Aleć nam Piotr Ś. ma ten fpór rozjądzić, gdy 
mówi: Ziemia iefł z wody, i w wodzie ftanęfa przez ffomo 
Boże, 2 Piotr. 8, 5. Tu połazuie Mpoftof ówięty, że 
ziemia w modzie zawiffa, i czyni z wodą iednę fulę, i ieft 
w wodzie i przez wodę utwierbzona. 


7. Za ftrafnie wielfa fula złożona 3 ziemi i woby, 
na czymże wifi? Rtóż ią utrzymuie? Rtóreż ją icy ffupy ? 
Bofłuchaycie, co Job o tym mówi: Ziemię zawiefił na nie 
czym, Bob. 26, 7. To bla tego mówi, ponieważ ta fła= 
radnie wielfa z wób i ziemi złożona fula w pośrzobfu 
świata wifi, na powietrzu pob niebem, i odb powietrza w 
niezmiernćy rożległości i rofpoftarciu nojona bywa, ponie: 
waż ziemia niby w wody iejt uwiniona, iafo Pf. 104, 6: 
powiada: Przepaścią, iafo fatą, przyodziałeś ią. © poz 
nieważ powietrze i woda naybliże ją fiebie, taf że iedno 
drugie dźwigać mutfi, iało to wibziemy na obłofach, iaf 
wielfi ciężar wód one w fobie maią, a mżby odb powietrza 
nafone bywaią, że na bof nie fpadaią. Bo tafowa dźwie 
gaiąca i nofjąca moc iejt powietrza włajność,  ŻZawięznie 
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wody na obłotadh fwoidh, a nie rwie fię obłof pod nimi 
ob. 26, 8. 

8. Czy to nie ieft cub twielfi, że przez rofpoftarcie 
Świat taf ieft umocniony i spajany, że te cztery Żywiofy 
taf ją z fobą fpoione, że żaben nazab cofnąć fię wie może ? 
Eo ia proftadim obiaśniam pobobieńftwem: 48 iaiu teft 
naprzód biafeł, w Śrzobiu wifi fula albo żołtef, a te obie 
fą błontą obtoczone, a zewnątrz tu ieft fforupfą obwaro= 
wana, je nic uftąpić nie może. Wat i żywioły w fobie 
wifą, i iebne drugi trzyma i dźwiga. Niebo wfiyftfo 
utwierdza i nie dopufieza, aby cofolwief uftąpiło 3 mieyfca 
fwego, dla tego, że natura żadnego czczego nie cierpi mietje 
jea. Przetóż wigą ciężłie dzdżowe obłofi na powietrzu, t 
nie upadną na ziemię. 

9. Utwierbzenie ziemi tw wobzie i przez wobę w poe 
Śrzodfu wielce obfżernego powietrza, ieft nader wielfim 
świadłiem wfiedymocności Bójćy, co nam Job ©. bo roze 
myślania pobaie, w r. 48, 4. taf mówiąc: Gdzieżeś był, 
fiebym Ja zatfabał grunty ziemi ? PBotwiebz, ieżeli twiefi, 
ttóż uczynił rozmierzenie iey, albo fto zafożył famień ićy 
węgielny ? Gdzie ftyfemy, że fundamentu i gruntu ziemi 
żaden rożum wybadać nie może, ale mocy i wfpedjmocności 
Bożćy fezegulnie przypijać mufi. Bo to ieft cale wielfi 
fiepoięty cud, że taf wielfi ofrąg ziemi w wodzie ftoi, a 
przecię w przepaściach nie tonie i nie ginie. © tym po< 
wiada Bf. 56, 3.: Brzetóż fię bać nie będziemy, choćby 
fię porupyła ziemia: Eboćby fię przeniofły góry w pośrzob 
morza: Choćby zafumiały a wzburzyły fię wody iego, ti 
żatrzęfły fię góry ob nawalności iego. 

10. 3 tąb miębzy iuffemi dochodzić możemy, co to ża 
wielfi cub, moc t wielfa mądrość Boża ieft, że ziemia tat 
mocno utwierbzona ieft i ujadzona m wodzie. Przetóż 
mówi mądrość Boża: Gdy rozmierzał grunty ziemi, tedtym 
była u niego iafo wydjowaniec, gdy założył góry, Pezyp. 
8, 29. 30. 

11. Zać teby ieft oma ziemia, na ftórą Bóg wfechmo: 
cny Abana ze wfyftłiemi potomti iego pojabził. %f. 115. 


6: Ziemię dał fynom lubątim. A lubo ziemia zewnąte 
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niettałtowna, gruba, twarda, gęjta, ciemna, martwa, jucha 
i zimna ieft, iednafże ona ieft 2) wewnątrz flacetny i ży= 
wy żywiof, od ftworzyciela rożlicznym błogofławieńftwem, 
nieprzeftayną rodzaynością i fiłami nafiennymi napełniona, 
ftóre nigdy nie próżnuią, ale taf taiemnie i żywe gwiazdy 
uftawicznie pracnią, i nie odpoczywaia, pofi fmwoie wdzięczne 
na wibdof nie wyprowadzą owoce, i iaf nayozdobnićy nie 
wyfgtałtuią, mw formie, proporchi, cerze i wonności, fmafu 
i farbie, przez co człowiefowi fwoie mnętrzną moc it bos 
gactwa połazuią. 

12. Teby ziemjfie urobzaie wychodzą 3 ziemi, niby 3 
łożnich fwoićy a złożgwky ftare ciało, nowe przyięfy, ftóre 
fubtelne, młode 1 fmitnące iejt; bo ftare zgniło i zmar= 
twiało. Starą futnią zewlotky, przyoblefty atę nową; bo 
ftara podartą, zgniłą, niefgtałtowną i brzybfą fię ftała, ftóż 
ra farbę, pojłać i wonność zgubiła. 

13. © ten cza8 zaczynaią przez piętny odnowiony 
fętałt, wbzięczną womność i farbę fwoię 3 nami fię rozmaz 
wiać; bo ta ich teft mowa, iatby chciały mówić: Patrzcie 
fynowie lubzch, wy niewierni, byliśmy umarłemi, i fta= 
liśmy fię żywemi. Dłyśmy ftarzyznę ciał i fat nafych 
złożyli, a teraz ftaliśmy fię nowemi freaturami. Myśmy 
fię odnowili w początfu nafym.  Złóżcież też t wy wafiego 
ftarego człowiefa, a obleczcież fię w nowego człowieta, 
Gfez. 4, 23. 24. Obnawiaycież fię tóż ti wy w naftym 
wiecznym począttu, ttóry ieft Bóg, ftworzyciel wafi, według 
ftórego ftworzeni iefłeście. W gdy wy to uczynicie, tedy i 
wy w one wielfie dnia oftatecznego lato, złożywyfy z fiebie 
ftare ffazitelne ciało, 3 nowi powftaniecie z ziemi, iafo t 
my z nowemi ciałami i ślicznemi fatami uwielbienia, 
1 for. 15, 42. jqq. Stóre pięfnićh świecić fię będą, niż 
nafęe fofory, ftóreśmy teraz przynieśli z fobą. Tym czajem, 
pofi w tym nędznym żywocie pielgrzymuiecie, nie trogezcie 
fię o ciało wafze, Młatt. 6, 25. Watrzciej, iaf_ ślicznić 
nas ftworzyciel naj 3 nowiu przyodział, taf pięfnemi far= 
bami, ti baie nam iuż przez taf wiele tyfięcy lat, ob 
początfu ftworzenia, co rof nowe ciało i nowe przyodzia= 
nie, na Świadectwo bobrotliwości fwoićy. Patrzcież, m 
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wam daiemy wfyfttie fify nafe; <bo naga fiła nie fłuży 
nam famym, ale wam: ie twitniemy fobie famym, ale 
wam: Rie fwitniemy fobie jamym, ale wam. Dwa, i 
Boffa dobrotliwość twitnie w naś, i możecie bejpiecznie 
mówić, że w nas Bojfa tócie dobroć, a wonią fwoią was 
pofila przez na$, 

14. Stój tedy tu między ziemjfiemi rodzaiami nie 
widzi tat wiele tyfięcy Świadłów miłości i dobroci i wje= 
dhmocności Bożćy? Tu Bóg przygotował wieltą Aptefę, i 
wielfi zielnif, albo fjięgę cale cudownie i dojfonale opija= 
ną, ta ieft żywa tfięga, nie iafo zioła w tjięgacdh opijuierty, 
a martwy cień tylfo maluiemy, ale w Boftidy tćy ffiędze 
żywe ją [itery, ftóre wfyftfim ludziom, wieltim i małym, 
uczonym i nieuczonym, przeb oczy wyitawione bywaią. 
Recz, że nie od tażdego należycie przeczytane być niogą, to 
fię ftaie, że fię na ślicznych tydh i zacnych znatach ziof nie 
gnaią. Ze my wprzód wiedzieć mamy, tedy dopićro te za= 
cne, Śliczne, żywe litery przeczytać i jffadać możemy, 

15. Uważay tu mądrość i dobrotliwość Boją. Na 
fażbym zioffu i twiatujtu ojobliwe znaydziej zuafi, ftóce 
ją żywym cyrografem i napijem Boży, ftórym fażde 
gioffo znaczone podług taiemnych fif fwoich, tat mifternie, 
taf cudownie, tat ozdobnie, że idj żaben Malarz tat wła= 
śnie obmalować nie może. Owa, zewnętrzną formą i pro= 
porcyą częjtofroć pofazuią fmoię moc taienną. Jedno bo< 
wiem ma fftaft głowy, drugie fftaft i wyraz oczu, trzecie 
zębów, czwarte ięzyfa, piąte rąt i nóg, fofte ferca, wątroby, 
macjarzyny, neref, ran, i tym podobnych rzeczy. A to wfięz 
dzie przed twoimi oczyma leży. Saf prętfo na zieloną ftąe 
pi muratoę, tubziej maj pod nogami twymi pofarm i [e= 
farftwo twoie, Bo w naymuieygóy trawie i nafionfu, 
ftóre ty lefce ważyfi, więta ieft mądrość Bożą, fiła i ffu- 
te, niż ty poiąć możef. Bóg bowiem nic daremno nie 
ftworzył.  Brżetóż patrz, żebyś Bogiem m iego dziełach 
nie gardził. Powiadamci, że tyfiączna część mocy, ziołom 
bandy iegcze nie ieft wygruntowana. 

16. Seżeli nie tylfo powierzdowią formę i znafi 
uznaief, ale i wewaiętrzną taiemną formę, a tę iawną 
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tego. © pf. 107, 24. mówi: Ziemię urodzayną obraca 
w niepfodną, dla złości tyd), ttóczy w nićy miejfaią. 

24. Xecz ta dziwna, niewypowiebziana żyzność ziemi 
mia nam przypomnieć nową ziemię, na ftórą oczefiwamy, 
w ftórćy fprawiedliwość miejta, 2 Piotr. 3, 13, gdzie 
przeflęctwa nie będzie, iafo na tóy przemiiaiącćy ziemi, ttóra 
przeflęctwu podlega: Ale gdzie prawe błogofławieńftwo obia= 
wione będzie, 3 niezliczonemi, wiecznymi, niebieffimi fiłami 
żywota, gdzie nowa ziemia, Tay) Nowy będzie, pełen niebie= 
lid ucied) i radości. Tam mówić będziemy: wiatfi fię 
ufazuią na ziemi nafćy, Pieśń Gal. 2,12. O wbzięczne 
niebieffie twiateczłi, pełne uciedj i radości ! 

25. Jejt tj 3) ofobliwa chwalebna ozdoba ziemi, Że 
ią Bóg tat rozmaitymi, wyfofimi, wejołymi przyozdobił 
górami, o czym P]. 104, %. powiada: Wyftąpify góry, 
zuiżyty fię doliny, na miebfce, ftóreś im założył. 

26. Górt fą ffarbnice Boże, w ttórydj natura rozmaite 
frufcze gotuie. One bowiem ją niby naturalne dymiczie 
piece, w ttórydj Bóg wfyfttie Trufeze, i minerę warzy, ti 


„boftafe czyni. A w tydj górach zamtnięte ją cztery Żtye 


wiofy, ogień i dym, powietrze i para, moba i ziemia. 
ziemia, m ftórćy trufiezowe roftą rzeczy, fą famienie, a 
gwiazdy ją trufezów forzeń t nafienie. 

27. Mle mugą góry, naturalnym fpofobem, myfofo nab 
ziemią, fu niebu ftać, ponieważ naturalny wpływ, niebioś 
i gwiazd ofobliwie na wyfofidj górach fwoię ma dzielność, 
w warzeniu i doftawaniu trugczów. Owa, doświadczenie 
nag uczy, że na wyfofich górach nayśilnieyge zioła roftą, przez 
wpływ uiebioś, taf że, tiedy tafowe zioła z wyjofich gór 
w nijfie ogrody przejadzone bywatą, tedy $woią moc tracą; 
bo im na wpływie niebieffim zdodzi. Przeto o Oypotra= 
tefie pigą, że om wfyftfie zioła ftwoie, ftóremi leczył, na 
wyjofid) zbierał górady. 

28. 3 tąb tedy przydhodzi, że nieftóre góry dziwne 
ofobliwe rodzaie przynogą, wewnątrz i zewnątrz, podług 
wpływu niebieftiego, S ieft to prowdziwa rzecz, że gdzie 
folwiet ieft ojobliwy, łaffawy i pożyteczny wpływ niebioś, 
tam tój tafowa leży góra, ftóra tafowy wpływ do fiebie 
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ciągnie. | Przetóż góry nie 3 trefuntu tam i jam, i nie taf 
rozfadzone fą, iafo fiedy Dzieci tam i fam famienie na 
fupe znofa, ale przez ofobliwe rofporząbzenie i podzielenie 
Boffie leżą góry pod pewnym wpływem ti niebieffiem dzia: 
laniem.  Brzetóż napifano w YPfalmie 104, 8: Wyjłąpiły 
góry, zniżyły fię doliny na mieyfce, ftóreg tm założył.i 

29. Przytym mamy wipomnąć fobie na góry Boje, 
to ieft, na obronę Bożą: Oczy moie podnofę na góry, 3 
fądbymi pomoc przykła, Pi. 121, 1. i na fościoł Boży: 
Ytiedj przynioją góry lubowi pofóy, a pagórti fprawiebli= 
wość, Jzai. 45, 8 Pf. 12, 3. Gqą to dwie pięfne góry 
Boże. 

30. 2) Seft też ofobliwie wielfa wdzięczność i ozdoba 
ziemi, że Bóg 3 przepaściów wywodzi zrzodła, aby wody 
między górami płynefy. 9 luboć opijanie zrzodeł tu wła: 
śnie nie należy, ale bo piątego dziennodzieła, iebnafże w 
tym ©]. 104, 10. uforonowany $Brorof złącza góry 3 
zezodłami; ponieważ zrzodła i ftrumienie 3 gór pochodzą, a 
niebioja ofobliwe ziednoczenie z górami it zrzodłami maią. 

31. O początłach zrzodeł i zdrotów, 3 ftórych napotym 
wielfie plyną rzefi, wiele ieft rojfognych dyfputacyów. 
Jedni pią, że zdroie fwoie ofobliwe nafienie maią, z ftóż 
rego fię rożraftaią, iafo drzewo 3 peftfi albo 3 forzenia, 
ftóre fię potym w Miele rozdzieli gałęzi: Wat też t zdroie 
w wielfie fię rozlewaią ftrumienie.  Żnaybuią fię tćż to- 
fome miepfca, gdzie przeb tym, przeb filfą fet lat, wielfie 
rzefi wób płyneły, ftórych teraz iuż niemaf ti ftóre iafo - 
drzewa 3 forzenia fmego wy jhły. Brzyczyna ta ieft, że 
zrzodła 3 afpeftami t. i. gwiazdami wielfie maią zprzyia= 
cielenie, te fię ffrytym i niewidomym fpofjobem wiejaią na 
fię, iaf na niewidzialnym łańcuchu. 3 tąb też pochodzi, 
że gdzie fię obfite zrzodła znaydnią, tam iejt afpett łaffa= 
wy i żyzna ziemia. Alle gdy niebiofa fwóy wpływ potw= 
ściągaią nazab i wobnifte gwiazdy nie dzialaią, tedy wpfy= 
dhaią zrzodła, iało to widziemy pod czaś fufy wielfić, gdy 
dlugo defcz nie pada, tedy i nayobfitge wyfychaią zezodła, 
owa, wielfie ftrumienie wód; dla tego dziwne iejt zprzyda: 
cielenie nieba 3 ziemią. To nieftetyś | przybało A rofu 1601 
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tego. W Bf. 107, 24. mówi: Ziemię urodzayną obraca 
w niepłodną, dla złości tych, ftóczy w nićy miegfaią, 

24. Xecz ta dziwna, niewypowiedziana żyzność ziemi 
mia nam przypomnieć nową ziemię, na ftórą oczefiwamy, 
w ftórćy fprawiedliwość miejta, 2 Piotr. 3, 13, gbzie 
przeflęctwa nie będzie, iafo na tey przemiiaiącćy ziemi, ftóra 
przeflęctwu podlega: Ale gdzie prawe blogojławieńjtwo obia= 
wione będzie, z niezliczonemi, wiecznymi, niebiejfimi fifami 
żywota, gdzie nowa ziemia, ray nowy będzie, pełen niebie= 
ffidj uciedj i radości. Tam mówić będziemy: Stwiatfi fię 
utazuią na ziemi nafjóy, Pieśń Gal. 2, 12. O wdzięczne 
niebiejfie fwiateczti, pełne uciedj i radości! 

25. Jejt też 3) ofjobliwa chwalebna ozdoba ziemi, że 
ią Bóg taf rozmaitymi, wyfjofimi, wejołymi przyozdobił 
górami, o czym 9]. 104, Y. powiada: WWyftąpify góry, 
zniżyły fię doliny, na mieyjce, ftóreś im założył. 

26. Góry fą ffarbnice Boże, w ftórych natura rozmaite 
trugcze gotuie. One bowiem ją niby naturalne hymiczne 
piece, w ftóryd Bóg wfyftfie frugcze, i minerę warzy, i 
„bofłałe czym. A w tych góradh zamfnięte ją cztery Ży= 
wioły, ogień i dym, powietrze i para, woda t ziemia, 
ziemia, w ftórćy frugezowe roftą rzeczy, fą famienie, a 
gwiazdy ją trugczów forzeń t nafienie, 

27. Ule mufją góry, naturalnym fpofobem, wyfofo nab 
ziemią, fu niebu ftać, ponieważ naturalny wpływ, niebio8 
i gwiazb ofobliwie na wyfofidh górach fmoię ma dzielność, 
w warżzeniu i dojtawaniu trugczów. Owa, doświadczenie 
uag uczy, że na wyjofich górach nayśilnieyfe zioła roftą, przeż 
wpływ niebios, taf że, fieby tafowe zioła z wyjofich gór 
w nijfie ogrody przejadzone bywaią, tedy $woią moc tracą; 
bo im na wpływie niebieftim zchodzi. Przeto o Dypofra= 
tefie pigą, że on wfyftfie zioła fwoie, ftóremi leczył, na 
wyfofid) zbierał górach. 


28. 3 tąb tedy przychodzi, że nieftóre góry dziwne, 


ojobliwe rodzaie przynogą, wewnątrz t zewnątrz, podług 
wpływu niebieffiego, SJ ieft to prowdziwa rzecz, że gdzie: 
folwief ieft ofobliwy, łaftawy i pożyteczny wpływ niebioć, 
tam tćż tafowa leży góra, ftóra tafowy wpływ bo fiebie 
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ciągnie. Przetóż góry nie z trefunfu tam i fam, i nie tat 
rozfjadzone fą, iafo fiedy Dzieci tam i fam famienie na 
fupe znofa, ale przez ofobliwe rofporząbzenie i podzielenie 
Boffie leżą góry pod pewnym wpływem i niebieffiem dzia: 
laniem.  Brzetóż napifano w Pfalmie 104, 8: Wyjłąpiły 
góry, zniżyfy fię doliny na miepjce, ftóreś im założył,ć 

29. Przytym mamy wipomnąć fobie na góry Boże, 
to ieft, na obronę Bożą: Oczy moie podnokę na góry, 3 
fądbymi pomoc przygła, Pf. 121, 1. i na fościoł Boży: 
Ytiedh przynioją góry lubowi połóg, a pagórfi fprawiedli= 
wość, Jzai. 45, 8 Pf. 72, 8. Gq to dwie pięfne góry 
Boże. 

30. 2) Seft też ofobliwie mielfa wdzięczność i ozdoba 
giemi, że Bóg z przepaściów wywodzi zrzodła, aby wody 
miębzy górami plyneiy. A luboć opijanie zrzobeł tu wła: 
śnie nie należy, ale do piątego bziennobzieła, iebnałże w 
tym Bf. 104, 10. uforonowany MBrorof złącza góry 3 
zrzodłami; ponieważ zrzodła i ftrumienie z gór pochodzą, a 
niebioja ofoblitwe ziednoczenie z górami i zrzodłami maią. 

31. O począttadh zrzodeł i zdroiów, 3 ftórych napotym 
wieltie płyną rzefi, miele ieft rojfofnych dyjputachów. 
Jedni pigą, że zdroie fmoie ofobliwe nafienie maią, 3 ttóż 
rego fię rozraftaią, tiafo drzewo 3 peftłi albo 3 forzenia, 
ftóre fię potym m wiele rozdzieli gałęzi: Taf tóż i zdroie 
w wielfie fię rozlewaią ftrumienie.  Żnayduią fię tćż to= 
fome mieyjca, gdzie przeb tym, przeb filfą fet lat, wielfie 
rzefi wób płyneły, ftórych teraz iuż niema i ftóre iafo - 
drzewa z forzenia fmwego wyjchły. Przyczyna ta iefł, że 
zrzodła z afpeftami t. i. gwiazdami wielfie maią zprzyia= 
cielenie, te fię ffrytym i niewidomym fpofobem wiegaią na 
fię, iaf na niewidzialnym łańcuhu. 3 tąb też pochodzi, 
że gdzie fię obfite zrzodła znayduią, tam ieft ajpełt łajfa= 
wy i żyzna ziemia. Alle gdy niebiofja fwóy wpływ pow= 
ściągaią nazab i wodnifte gwiazdy nie dzialaią, tedy wpfy= 
chaią zrzodła, iafo to widziemy pod cza8 upy wielfich, gdy 
dlugo defcz nie pada, tedy i nayobfitke wyfychaią zrzodła, 
owa, wielfie ftrumienie wód; dla tego dziwne ieft zprzyia= 
cielenie nieba 3 ziemią. To nieftetyś ! przybało fię rofu 1601 
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w Bryslandzie i i Holaubdyi, gdzie ftrafina jufa panowała, 
gdyż długo nie padafo, żadna nie rojla trawa i zrzodła poź 
wyfychafy taf iż żywizna forzeni trawy 3 ziemi dobywała 
i ziemią fię najycić żądała. Mła co pojpolicie zły czaś na= 
ftępnie. | 
32. Raznodzicia Salomon mówi: Wfyfttie tzefi idą 
bo morza; wgatze morze nie wylewa: Do mieyjca, 3 ttóż 
rego tzefi płyną, mracaią fię, Kaznob. 1, 7. Ruboć moby 
j morza przez ziemię fię rzebiłają, a przez to fię chędożą 
i przeczykczaią od fłonyści fwoicy: Atoli fie nie na wfye 
ftfij mybliaią mieyjcah i nie połazuią fię zrzodła ma 
fążbym mieyjcu, ale na tym miehjeu, gdzie Bóg chce, 
gdzie Bóg nafienie zrzodeł i niebiejlie wpływy urządził i 
położył. Przeto ftoi w Pf. 104, 10: Wypirżczaf ztzo: 
dła. A wytryjfanie if ti ujtawiezne nieprzeftayne bie- 
żenie ieft wielfi bar Woży, wielfi cub i obraz żywota 
wieczitego. 

38, dza to nie cunb wielfi, że fię tafowe znatdwią 
gdroie, ftóre taf gorącą mwybatą wodę, że furi i gęfi w nićy 
być mogą oprawione? © iaf fogtowne, fefarffie tu i 
owbdzie zuaybnią fię zdroie, ftóre fię cieplicami zowią? Zał 
też ją gdroie fwaśne, ffone, gorzfie i tym podobne. U Ga: 
ramantów znayduią fię zdroie, ftóre w nocy ta ją gorące, 
że fię ich dotfnąć nie może, a we Dnie tat zimne, że ich 
pić niepodobna Taf teby Bóg ftworzył zdroie, na lefarftwo 
i na połarm. Brzetóż dalóy mówi Prorof; Aby wfemu 
zwierzowi napór dawały, kk, nich gafify leśni offowie pra: 
gnienie fwoie, Bf. 104, 

34. Ale bla tego row przytacza zwierzęta, Ftórtym 
Bóg fu dobremu ftworzył zdbroie, żebyśmy pamiętali; 
Jeżeli fię Bóg o leśne bydło ftara, tebyć balefo bardzićy 
o nag.  Soel Prorof Pańjfi mówi r. 1, 20: Tałże i 
zwierzęta polne ryczą do ciebie, przeto, że wyfchły ftrumtie= 
nie wób. Tym więcóy powinniśmy do Boga wołać, m 
utrapienin: nagym. 

35. U ponieważ to wejofe mieyjca, gdzie zdroie i ftrn= " 
mifi płyną, tebyć t6ż tam rabę ptakęta miegfaią niebiejfie, 
a 3 pośród gałązet głos wybawaią, Pf. 104, 12. AWbzię: 
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czna to muzyta, ttórą Bóg fobie w zielonym przygotował 
lefie, aby chwała iego na fażdym brzmiała miepfcu i ziemia 
uią napełniona była, abyśmy fię i mt lubzie ob freatur 
nauczyli, że wfyftfie ftworzenia, ofobliwie człowiet fu dhwale 
Bożćy ieft ftworzony. 

36. Przytym tóż manty fobie wfpominać na łaffawe 
gezobło, i zdrot zbawienia i żywą Trynieę, Ttorą ieft Ehry= 
ftu8. Bębziecie 3 radością czerpać wody, 3 zdroiów tegoż 
zbawienia. zai. 12, 3.: 1 ciebie grzodło żywota, a w 
światłości twoićy oglądany światłość, Pi. 36, 10.: Już 
wfyfch pragnący, podźcie bo wód żc. Jzai. 55, 1.: Bara= 
nef Boży prowadzi ie do żywicy zuzobeł wód: i otrze 
wgelłą fzę 3 oczu ich, Obiaw, (AR YA 


37. Bodaie nam też częjło pomieniony YPfalm, ftóry 
tćż dhwalebnie o tym tezeciodzienuym bziele Bożym, o ziemi, 
świadczy, tu uważaniu fiebmiorafie chwalebue ftworzenia 
Boże, ftóre ż giemi pochobzą i fwóy tóż ducjomuy wyfład 
imaią. Bo naprzód mówi rorof o ziemt pofpolicie, iafo 
ią Bóg ugruntował, wodami przyobział, górami przyozdoe 
bić i zrzodbfami napeźnif: Potym przychodzi 3 ofobna bo otvos 
ców ziemi, ftóre w fiedmiorafi fpofóó wylicza: 1) Stofę, 
ttórą Bóg góry pofrapia, lubo to ieft owocem zorzy 3ae 
ranućy. 2) Trawę. 3) Chleb, 4) Wino. 5) Oliwę i 
Balzam. 6) Owoce brzćw. 7) Xeśne ptaftwo i zwierzęta, 
co na wyfofich mieftaią górach. 


38. Taf bowiem mówi jalm 104, 13: ay pofraz 
piag góry z pałaców fmoich, ab fię 3 owoców fpraw twotch 
nafycała ziemia. Patrzymy częftofroć 3 podziwieniem iafo 
obfofi nad górami wifą t niby fię gór botyfaią i one uae 
trywaią, gby obfofi niby w ftatfn trzymaią woby, iato Job 
powiada r. 88, 37. że tój wody nab górami ftoią  Mi- 
dziemy tćż, iafo obfofi o góry fię ocieraią i ciągną iafo 
woyffo wielfie. Gfrapia Bóg góry 3 pałaców fwoich, też 
t wbzięczną toją, ttóra ojobliwe zprzyiacielenie ma 3 góe 
rami, a tam nayobficićy pada, iafo na górę Oermton w 
Żydowftićy ziemi, ftóra zawfe ieft pełna tofy, a na górt 
Gilboa, na ttórydh Sonatan i Saul polegli. Przeto mówi 
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Dawid: Ani roja, ani dekcz niech nie upada na waś, 
2 Gam. 1, 21. 

39. Zeraz rojy początef i ffutet uważać potrzeba. 3 
żywota zarannćy zorzy rodzi fię roja, BJ. 110, 8. A zas 
ranna zorza nic ingego nie ieft, tedno glan8 ffomeczny, 
ftóry fubtelne, iafjne, tlarowne obłofi oświeca i przebiia, 
właśnie taf, iafo, gdy za iajną Śtlenicę rooby pełną, pofta: 
wi Świecę, teby woda iajny glan8 mydaie z fiebie, przy 
ftórym iaśnićy widzieć możemy, niż przy famóy Świecy. 
% fubtelnych iafnych obłofach, przez glanś ffoneczny, rodzi 
fię rofa i pada na ziemi, z czego Pfalmifta podobieńftwo 
bierze: ARozrodzi fię płob twóy 3 żywota, iafo roja na 
świtaniu. 

40. 9liettórzy to na narodzenie Ebryftujowe obracaią, 
że iafo iajność ffoneczna, gdy tajne i przezroczyjte obfoft 
oświeca, poranną rodzi zorzę: Zaf i iafność dhwały, Syn 
Boży, Ebryftus Sezuś, z tajnym, czyftym obłofiem czło= 
wieczćy natury, w Panieńjtim żywocie fię złączył i ftaf 
"fię człowiefiem. A tat po dziś Dzień, przez wiarę i Ducha 
©więtego, rodzą fię dziatli Boże, owa, przez wobę chrztu 
świętego i Ducha ©więtego, a to fię bardzićy niepoiętym 
dzieie fpofobem, niżli fię rodzi rofa 3 zorzy zaranućy, tat 
oto, my z Boga mufiemy być zrobzeni. 

41. Gen tedy ieft rojy początef ; ftutef it pożytef ieft 
iafo tu Pjalm mówi: Owocami fpraw twoich najycaj zie: 
mie, Pf. 104, 13. toja czyni ziemię nader żyzną, pofila 
powiędłe tmiatfi, ttóre pomblafy ob gorącości ffonecznćy, 
gdy fwoię zwiefify głowę. A ojobliwie ieft roja fwiatef 
radość t żywot; bo gdy fwiaty i roja ziednoczone bywaią, 
teby, 3 tego pfezołfi miód jmóy zbieraią, ftóry mifternie 
rozłożyć umieią. Owa, częjłofroć miodowa roja na liście 
padnie, iafo niegdyś Danna. Tat miód duchowny, Ewan: 
gelia święta z niebiejfićy rojy Ducha Ewiętego i 3 chta= 
lebnego fwiata, ftóry iejft Ehryftuś, zpfłodzona byma. A tat 
i ziemjfie owoce żywot it radość fwoię z nieba mieć mufą. 
©Defez pofila forzeń, roja fwiatfi, Śrzoń liście i warzywo 
czyni ffruche, ffodfie t przytemne. 

42. SB ffowie Bożym potóy miły rofie przyrownany 
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bywa, Bf. 1338, 3. Bo iafo rofa 3 rannćy zorzy zrodzoś 
na bywa, taf pofóy 3 Ebhryftuja pochodzić mufi, a gdzie 
Ebryftu żyie, rządzi i fprawuie, tam ieft fezery pofóy i 
Mróleftwo Boże ieft fprawiebliwość i połóy t radość w 
Duchu Swiętym, Mzym. 14, 17. Blogojfawieni fpofoyni; 
albowiem fynami Bożymi nazwani będą, Diatt. 5, 9. 
3 Boga bowiem ją narodzeni, iafo roja z żaranućy zorzyj. 
Przetóż mamy Sfiqżęcia pofotu o ten drogi fleynot ferde= 
cznie wzywać: A iafo fię ziemia 3 rojy fłaie żyzną i ies 
leni fię i fwitnie, tat wfyjtfo fwitnie pod pofoient. 

48, a ojłatef nam tu te fłówia: Jtajycaf ziemię 
3 owoców praw twoich, tat uważać trzeba, że ffomwo Boga 
ftworzyciela iefjcze tat ffuteczne iejł, ia gdy Bóg rzefł: 
Alle zrzobzi ziemia trawę, ziele i drzewo rodzayne. 3 
jłowa Bożego, iaf 3 forzenia blogojławieńftwa Bożego 
ltóry nie gniić, iefcze po dziś dzień wkyftfo roście, a ten 
ftrumień Boży napełniony ieft wodami 9]. 65, 10. Ziemia 
ieft wielfa śpizarnia Boża; w ftórćy wiele iejt dobr zfo= 
żonych dla ludzi i bydła. 

44. Za twoią prawą rośnie trawa dla bybfa, PÓ. 
104, 14. Mógłby nie ieden mtyślić fobie: Cóż to ieft, że 
pjalm o trawie powiada: Gzyli to ieft |cub taf wielfi? 
© miły człowiecze! trawa polna ieft to zacne Dzieło t 
wielfie bobrodzieyftwo Boffie. Bo ftóżby tat wiele tyfięch 
trzób i ftabów bydła wyżywił? ABzdyćby to zwierz i bydfo 
ufychać mufiało. SO cóżby to za mizerya była, gdyby Bóg 
tylfo przez tebno lato trawie rość nie daf? Doświadczenie 
poświadcza, gdy pod czaś rof fuchy nafłanie, tedy myślimy, 
iż pola tat wiele żywizny napaść i najychć nie będą mogły, 
atoli iednat bybfo zachowane być niufi, taf, że nie inaczćh 
myślić mufiemy, tylfo że to co bydło me dnie ugryzie, to 
8 nowiu w noch urość mufi; bo nazaiutrz 3 notbu co znatj= 
duie i zawfe co nowego, że też i fjami Pogani mawiali: 
Ile żywizna przez dzień taf dlugi ugryzie, tyle z nowu w 
nocy chłodna przywraca roja. MPrzetoż wielfą dobroć Bożą 
uczyć fię mamy uważać, a nie iaf owa profta niewiafta 
miemać, że tlujte woły i romy z morza wychodzą, iat 
tłufte ryby, iaf Tyarao widział we fuie, 1 Doyż. 41, 2. 


A de >ókikI POPE SZELY PWT, A Wa 


662 (8. 4. €;. 1.1.3. O trzeciobziennym dziele Bożym, 


Przetóż nie możemy Bogu za polną trawę dofłatecznie poz 
bzięfować, Tuboć fię naypodleygą zda Być freaturą Bożą. 
Dwa, naypodleyge dobrobzieyftwo Boże przechodzi wfkyftfich 
fubzi bzięfczynienia.  Iiayimnieyże dobrodzienftwo Boże 
więtke ieft, niż wfyftfih lubzi zawbzięczenia. 

45. Więc trawa polna przywodzi namr na pamięć: 
1) Opatrzność Bojfą: Jeżli Bóg trawę polną tat przys 
obziewa i dalefo więcćy nag, Mtatt. 6,30. 2) Marność 
i mifczemność nają: Wfelfie ciało tejł trawa, a wkyftfa 
zacność iego, iafo fwiat polny, Szai 40, 6. 3) Trawa 
polna mufi być pociecha naka: Ilie obrugay fię dla zło= 
śnifów, ani zayrzyi czyniącym nieprawość. Bo iafo trawa 


prętfo podcięci będą, a tafo liście zielone opadna, PĄ. 37, 
Ma" 2. 


46. 4) A ziofa na pożyteł człowieczy. WywodziĘ chleb 
3 giemi i chleb, ftóry zatrzymywa żywot lubzti, Pf. 104, 
14. 15. 3 tego iebnego ftworzenia Bożego miłego chleba 
powfechnego, fiła wielfich dobrodziepftw Bożych poznać i 
nauczyć fię mamy 

47. Naprzód naucz fię tu poznawać Oycowifie ferce 
Boffie Oyciec bowiem fażdy powinien dziatfi fwoie tar= 
mić i rad to czyni, natura iego obowięznie go do tego. 
Stóryz bowiem ieft Oyciec, ftórego gdyby profił fyn o chlćb, 
izali mu poda famien? Xuf. 11,11. Abyśmy tedy nigdy 
nie zapomnieli, że Bóg ieft Oycem nagym, teby czfowiefa 
łafnącym i pragnącym ftworzyć, nie tafo Aniofa, ftóry bez 
poformu żyie. Jtaturalne fatnienie i pragnienie nafje ma 
być faznodzicią nafym it bo Boga naś prowadzić, Dla 
tego, ilefroć fawałef chleba ief, tylefroć niebiejfiego Qyca 
twego miłość i miłofierdzie pożywaf. 

48, Bowtóre tu uważay dziwną opatrznośc Bożą, iaf 


Bóg fażbemu człowiefowi udziela fawałef chleba iego, i iego . 


pożegnaniem najyca fmoim. lity Boże, cud to iejt wielfi, 
gdy mnójtwo fudbzi na ziemi uważamy, a wzbyć fażby tat 
miele dojtaie, że nafycony bywa. Bóg fażdemu odmierza 
miarfę iego, iat Żydom Yiebiejfą Dłanuę. A fażby czło= 

ief na ziemi ma fwoie błogojławieńftwo i fwóy dział, 
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Bóg żadnego nie zaniechaf, ani opuścił, Żyd. 13,5. a= 
żdemi to, co ieft iego, być mufi. 

49. Bo trzecie uczemy fię na milym chlebie wieffą 
mądrość poznawać Bojfą: bo tu fłoi: Bóg daie zioła na 
pożytef człowieczy, wywodzi chIEG 3 ziemi.  CHlćb naf, 
ftóry iemy, ieft naprzód trawa zielona, 3 Etóróy potymt 
giarnło rośnie, z ftórego chlćb pochobzi, ftóry potym fię w 
ciafo i frew nagą obraca, gdy go pażywamy. Tu uwa: 
żaycie cub Boży, ftóry nad nami czyni i uczcie fię tu 
fprawę ftworzenia wafego rozumiewać, iało Bóg po dziś 
dzień iefcze ciało i Trew człowieczą 3 ziemi ftwarza, 
Gzyli to nie ieft cub wielfi, że mówić możemy: Ziemia 
ieft nas wfyftticj matfą, Syr. 40, 1. 3 tóy formuie 
Bóg przez wfiedymocność fwoią podzić dzien ciafo, mięjo 
t frew nafę, że flufnie mówić możemy: 4B Bogu żyiemy, 
tucjamy fię i iefteśmy, Dzie. 17, 28. Zywiąca moc w 
chlebie ieft ffowo Boże.  Wrźetóż człowiet nie famym żyie 
chlebem, Matt, 4, 4. 5 Dłopż. 8, 3. Bo ieżli Bóg moc 
 Żytwiącą uymie chlebowi, tedy znifnie ciało i frew mafia, 
więbnieie iafo fwiat, ujycha iafo fiano. 

0. Bo czwarte mówi jalm, iż cIEb: zatrzymywa 
żywot lubzfi. Otoż, tu prawą chleba włafjność mamy. 
Albowiem wfyfttie potrawy uprzyfrzą fię naturze, gdy ich 
co dzień zażywamy, tylio chIEb nie. Przyczyna tego ta ieft, 
iż leb ieft powfedhnym, pojpolitym pofarmen, w ftórym 
moc wgyftłih pofarmów leży i 3 niego wfyftfie potrawy 
fwoią biorą fifę, taf, iafo fłońce pewfechną ieft Światło: 
ścią, 3 ttórego wfyftłie gwiazdy fwoie fiły biorą i otrzye 
muią. ©Dla tego Bóg clebowi wkyfttich pofarmów wła= * 
fność i fifę przydał, aby natura lubzfa małym tajfiem 
chleba nafycona być mogła. Taf iafo w maleńtim tajfu 
albo mafie chleba” wielu ziół fita fię zamyfać może; tat też 
w iednyim fajfu chleba, cała zamtnięta ieft natura. Bo 
człowiet ieft Światem małym, a cała natura wielfiego Świa= 
ta, ze wfyftfimi iego ftworzeniami i włajnościami w nim 
iejt zawarta. Ponieważ tedy czfowie! maleńfim faftiem 
chleba może być nafarmiony, przetoż w iednym fajfu chleba 
cała natura mufi być zawarta, z ftórćy więc człowief uczy= 
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niony i ftworzony ieft. - Albowiem 3 tego famego żywieni żywieni 
bywamy, z czego iejteómy. Summa, itemy i pliem ficzere 
cuba Bojfie, tego miłość, mądrość i fprawiedliwość, 

51. Ya ojtatfu przypomina nam chleb zmacniaiący 
ferce nafze, chIEb żywota, ftóry ieft Efryftug,  Samci ieft 
on cHIEb żywota, fto bo minie przychodzi, łałnąć nie będzie: 
U fto wierzy w mię, nigdy pragnąć nie będzie, Jan. 6, 
35. %8 tym chlebie żywota wkyftfie niebiejfie i ziemffie 
fify, owa, famego Boga moc ieft ogarniona. Bo fię Bogu 
upodobało, aby w nim wkyftła zupełność miegtafa, ol. 1, 
19. % 3 pełności iego abyśmy wzięli fajfę za taftq, 
Jan. 1, 16. $ przez niego napełnieni byli wfelafą zu= 
pełnością Bożą, Gfez. 3, 19.  Błogoffawiony człowiet, 
ftóry tego pożyma chleba. Bo choć ziemifiego pożywamy 
chleba, iebnafże na foniec umierać mufiemy. Ale fto po= 
żywa chleba żywota, ten nigdy nie umrze. 

52. 4) $ wino utwejela ferce człowiecze, Pj. 104, 15. 
Brzez to ftworzenie Boże zacne przypomina nam Bóg 
wiele dobroci fwoich, ftóre nam oświadczyć, iego uciecha, 
abyśmy 3 tąb poznali dobrotliwość iego, 

53, Ytaprzód. Bóg wino fmętnym i zfrajowanym 
fercom fu dobremu ftworzył, Daycie wino tkm, ttórzy ją 
bucha zfrajowanego, Przyp. 31, 6, Zu flygemy miłość 
i dobrotliwość Bożą, iafo on zfrafowanego człowiefa t nae 
turalnie chce rożwejelić, SGmętną zaś dufę nadnaturalnie 
ciejy it rozwejela, radofnym winem Ducha Gwiętego t nie= 
biejfą pociechą, ftóra pfynie 3 żywey winućy macicy, ftórą 
iejt Ghryftus O tym prorofuie Pieśń Salomonowa, 
r 2, 4.5: Mily móy wprowadził mię w pom wina, 
oczerftwił mię fłafami i profilif mię iabłfami. Ge wino 
piłi Prorocy święci. Szaiag: Wejeląć wejelić fię będę w 
Panu, a buja moia rozradnie fię w Bogu moim :c. Szat. 
61, 10, A Dawib tafże wejelił fię w Panu, Pf, 34, 1. * 
Bi. 638, 12, 

54. Bo wtórnie ftworzył Bóg wino na pofilenie chorym. 
winie bowiem tafowy ieft duch, ftóry duchom zywotnym 
w fercu naturalne ciepło i pofifef date. Th z nowu widziemy 
dobroć Bożą i iego Oycowftą opatrzność. Przy tym mamy 
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przypomnieć fobie, iafo Bóg chorym bdujom nafym tat 
ffodfie ftworzył wino, mianowicie, iagodową trem, 3 ranionćty 
Żymćy winne macicy, ftóra ieft EGhryftug. Omyie w 
winie fatę fwoię, a we frwi iagód winnych odzienie fwoie, 
1 Moyż. 49, 11. 

55. Ota oftatet Bóg też ludziom ftarym tu dobremu 
| wino ftworzył, ftórydj Światelfo żywota chce zagajnąć, abty 
ie nim z nowu poniefąb zapalili i utrzymali. Przy czym 

, . fobie wfpomuieć mamy na duchowną fłarość Kościoła, Etóry 
ftarzeie i flabieie, iaf człowieł naturalny, ttóremu wzrof 
| gaśnie, ffuch uftaie, a fify gajną: Zat wiara gaśnie, miłość 
| ztembnieie, nadzieia ginie, a duchowne ciało Rościoła Chrze- 
1 ściańjfiego co balty tym bardzićy upada. Gdy przyidzie 
| Syn człowieczy, izali znaydzie wiarę na ziemi? Ruf. 18, 8. 
| Szai. 40, 29. fąq, przez Prorofa obiecał Bóg wiernym 
nowe dać fify, iafo orłom i nofić aż bo fłarości i fębztwości, 
Sgat. 46, 4. %8 fębziwości przynioją owoc, czerftwymi 
t zielonymi będą, Pi. 92, 1 
56. 5) Ob ftórego fónt fię twarz, iafo ob oleiu, 
WB. 104, 15. To o zacnym Balzamie Zydowitim, albo 
o wodzie śpifanarbowćy rozumieć trzeba, ftórą fię Zydowie 
t ludzie Orientalni t. i, ludzie ob nag na twjchod fłońca 
mieftaiący, maścili, gdy fię uciegyć, a goście fwoie Pańffo 
czeftować chcieli, tedy tej nią pocierali, odb czego wkyftfie 
ciała fify fię czerjtwiłi t człowief zafwitnął, iafo róża. 
O tym Dawib powiada: Bomazałeś oleptiem głowę mtoię, 
B. 23, 5. Rat Chryftus Pan w domu Symonowym, 
iafo gość miły ieft namafczony, Matt. 26, 7. a drugiemu 
Gynonowi Maryzengowi wyrzuca to na oczy, mówiąc: 
Wfgedłem do domu twego, nie pomazafeś oliwą głowy moićy : 
Ale ta maścią pomazała nogi moie, Lut. 7, 44 46. Owa, 
ten balzam tat ieft mocny, że ztrupiałe ciała wiele fet lat 
niejfazitelne zachownie, iafo za czaju Augufta Cejarza wiel- 
fiego Aleffandra w Egipcie znalezione ciało, ftóre trzy fta 
lat leżało w grobie, a przecię tat Świeże byfo, iafby bo- 
4 piero wczora był pomarł. 
57. Przy tym fobie przypominamy prawy radofny 
ofeief, ftórym Syu Boży wedlug człowieczćy natury fwoićy 
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bez wiary iejt pomafczony. Brzetóż pomazał cię, o Boże! 
Bóg twóy oleyfiem wefela, nad uczejtnifi twoie, PB. 45, 8. 
4 3 ducha iego wpyjcyśmy wzięli, Jan. 1, 16, co ieft 
pomazanie, ftóre nas wfbjtfiego uczy, iaf San. S. po- 
wiada, 1 £ift. 2, 20, ob tego fię lśni buga nafa przed 
Bogiem darami Dudja Gwiętego, będąc przyozdobiona : 
Gdy tedy ffazitelność oblecze niejfazitelność, a nieffawa 
fławę, 1 for. 15, 58. 

58. 6) Dtafycone bywaią i drzewa Pańjtie i cedry 
tybanu, ftórych najabził, Bi. 104, 16, Ma drzewach 
wiele naturalnych cubów nam uważać trzeba, ftórych dwa 
w tym wyrofu opijane ją: 1) Że najycone bymaią, a to 
pewnego czaju na wiojnę, gdyż ziemie ftoiqą, iafby martwe 
były. 3 ftórego fofu potym zielone ftaie fię liście, a 
potym owoc, co wielce rzecz ieft dziwna. AUlbowiem ftóż 
tyżby mijtrz z fofu i z drzewa iabłfo mógł uformować, 
albo z fofu winny macicy uczynić grono? Brzoza na 
wiofnę taf obficię fof daie, że go 3 nich, iaf z beczłi b= 
toczyć możemy. SB wjchodnićy Sndyi iejt wyjpa, w ftóż 
róg ani ftubni, ani mób bo picia niema; ale iedne 
drzewo taf wiele mód z liścia pfynących Ddaie, że nimi 
wfyjtia mwyjpa napoiona bywa. 2) Stoi tu: Pan ie na= 
fabzif, rozumićy, przez fłowo przy pierwfym ftworzeniu, 
1 Wopż. 1, 12. i przez to po dziś dzień drzewa notwe 
roftą, aczfolmief ftare z fforzeniami wyrzucane bywaią, 
Ziemia bowiem otrzymuie to przeżegnanie, pofi trwać 
będzie, a fłowo Boże ieft naypierwgym nafieniem wkyftłicdh 
rodzaiów ziemjfich. 

59. Przypominają nam tćż drzewa owocami fwoietmi 
miłość Bożą; bo iafo one naylepge owoce, ftóre tylfo maią, 
3 fiebie wydawaią; bo gdyby lepke miały, dalyby i lepfe, 


bez wfielafićh zazdrości: Taf tz i my powiuniśmy fię 


ftawić Bogu i ludziom, iaf rodzayne drzewa i fezepienie , 
$panjfie, aby był uwielbiony Bóg, Bi. 92, 13.  Sgai. 
61, 38. Via ojłatłu nam też tu pamiętać trzeba na 
drzewo żywota i foftowne owoce iego, ftórym ieft Uezu8 
ufrzyżowany: fto z tego pożywa owocu, wiecznie żyć 
będzie, ©Obiaw. 12, 2. | 


j 
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_ 60.:7) Giobmy owoc ziemi, ttórym Bóg ziemię zdobi, 
ieft ptaftwo leśne, luboć one fmoy początet 3 wody maią, 
iebnafże na drzewach ftawiaią gniazda fwoie, rozmnażają 
fię ludziom fu dobremu, oraz it fu pofarmowi i ztvierzęta, 
ttóre na wyfofich mieftaią górach. Ma ftórydh ptati gniazda 
fmwe maią i bocian na iebfinach ma bom jwóy. Góry wyfofie 
bzilim fozom, a ffafy ją ucieczfą frolifom, Bf. 104, 17, 18. 
Szali wiej cza8 rodzenia tóz ffałnych ? Stóż wypuścił 
ojła bzifiego na mofność, a pęta offa bzifiego ftóż rożwiążał ? 
Stóremum dat puftynią (miafto) bomu iego: AL (miafto) 
mieftania iego, uiepfca ffone. Bocian podnofi fię fu górze, 
a naśmiewa fię z fonia i 3 ieżdźca iego.  Szali weblug 
twego rozumu lata iafteząb?  Szali na twoie rojfazanie 
wzbiia fię orzef wzgórę i fflada na wyjofic mieyjcach gniazdo 
fmwoie? Bob. 39, 4. 8. 9. 21, 29. 30. 

61. Tu fię nauczyć mamy, że Bóg ziemi nie dhce 
mieć próżućy, ale i pujtynie ptaftwem i zwierzętami napełnić 
gdzie mieffania maią fmoie, aby Bojfa dobroć naprzeciwio 
człowiefowi poznana była, bogactwo iego w muoftwie freatut, 
a wfedymocność iego w dziełach iego, ale mądrość iego w 
tat wielu włafnościach t pożyttadj tat rozmaitych zwierząt. 
Dióy ieft wfelfi zwierz leśny i tyfiące bydła po górach. 
Znam wfyftto ptaftwo po górach i zwierz polny ieft przede 
mną. Będęli fafnqł, nie rzefeć o to; bo móy ieft ofrąg 
giemi i napełnienie iego. $ ali iadam mięjo wołowe? Abo 
piiam trem fozłową? Pf. 50, 10. jąq. Góż wzdy, mily 
Boje! ieft pofarm twóy?  tóreż ją prawe ofiary twoie? 
Ofiaruy Bogu chwałę i odday Jtaywyżgemu śluby twoie. 
A wzyway mię w dzień utrapienia, teby cię wyrwę, a ty 
mię uwielbij, w. 14. 15, 


Wiojnowa Biofnfa Bawfa Gerharda. 


Ma note: Taf Fnam woła jam Cyn Boży. 
bi, fercce mie, 3 domu twego, ucief fię 3 daru Bołego, pod ten cza8 
letny miły, przypatrz fię fabów ożbobie, taf fię mnie Pwoli i tobie 
śhcznie przyoądobiły, „KA 4 ; 
„ „27 Liścia peźne ftoią drzewa, a ziemia proch fwóy odztewa, w zielone 
pięlne fiaty, Narcyfe i Tul pany, ślicznienfie ją, niż odziany $tról Salo: 
mon w bławatp. 


u 


P> Az 4 Uk<j 


668 (8. 4. Gz. 1. r. 4. O cwartodziennym dziele Boży, 


3. Stowrónet fię w górę wgbiia, gofębica ffatę miia. G©guta mievfca 
po borach: ©fo8 ffowita mijternego, rozlega fię czafu tego, w fnieiach, 
polach i w górach. 

4. Soto Inrczątfa zwotuie, bocian Domet wór budute, iajfottt farmią 
mfobe: „jeleń, farny) pręttiem jfotiem, biegą 3 gór ga fmym obrofiem, 
w pag zielonach fwoboDę, 1 

5, Strumifi wytcyjfutą, brzegi we niby malują, cieniftemi myrtami : 
W 3 potożenia bliffiego, tąt, ją ferca wejołego owieczti z pafterzami. 

6. Odhotnych pficzotet wfiyftet róv lata, znofi jtodfi miód, wo 5 fwiecia 
rożmaitego : A winn y macich owoc, przynofi codzień nową moc, 3 ffabego 
brzewła mego. 

7. Bfienica fię buqno rodzi, ą tego fię ftarzy i mfodąt cieą i Pana 
tego chwalą, tory wielce pofitlnie i rozmaicie Darnie, cztomiefa mizernego. 

8. J ia tćż wytrwać nie mogę, czyny Pana tego drogie mąaiem 
wyffawiać mufę.  Wfyftto śpiema i ia śpiewać chce powinną mu chwałę 
Dać, 3 wnętrzności moićy dupy. y 

9. Ad! myślę ieżliś taf Dobry, Panie! ieżliś tu tat fezodry, na teq 
ubogićy ziemi : Ach ! czegoż my po tym śmiecie, w twym gornym złotym 

„ namiecie, w niebiejied) nie znaydziemy. 

„ 10. śjałą roftof, iatą światłość, obiawi ravita fezęśliwość, tat tam 
ślicznie zagraią, gdzie święci Serafinowi, a g niwi wfyjchy Duchowie, 
Ulleluta! śpiemaią. j : 

„11. ©! gdybym nijfim poffonem, mów Boże! tuż przed twym tronem 
ftotaf i nofit palmy,abym 3 Aniofami twymi, na chwały twe uftmi mymi, 
tyfiącne śpiewał Palmy. e ŁR 

12, jednatże i tu, mcy Panie, pofi mnie na śmiecie fłanie, nie 
mogę milczeć cale. Serce mie tu i wpędzie natfaniać fię zawfie będzie, 
fu Boflicy twoiey chwale. ń 

„13. Wfpomoż mię i ducha mego, przejegnaniem 3 nieba twego, abym 
fwitnąf bez miary : Ytiechze lato tafli twoićy, rano, pożno, w duBy moich, 
pfobzi omoce mwiąry. j 

14. Byrumwy Dudhowi twemu miepfce we mnie, bym dobremu dres 
wowi byt podobny: Ukycz za przeżegnaniem fwyym, abym twitnąt w ogrodzie 
twym, tat fczep, iaf tmiat ozdobny). , 

„_15. Uczyn ty mię fobie raiem, niech ciało me z dufiq wgaiem, fię 
gieleni ftatecznie: Ba co Jmieniowi twemu fu ffawie, a nie tunemu, ia 
ffużyć będę wiecznie. 


Rozdział IV. 


D gwartobziennym Dziele Bożym, ę ftońcu, ffiężycu t gwiazdach 
nieDiejlta). 

1 Mob. 1, 14: Ńtiedj będą światła ma rojpoftarciu niebiejfim, fu 
rozdzielaniu dnia od noch, a niech będą na gnafi i pewne czają 
i Dni t [ata. 

pf. 104, 19: Ucznit miepfiąc dla pewnych czajów: A jfońce gna 
gachod fmwóy. 

Syr. 43, 5: Gfońce ieft dziwnym naczyniem dzieła Natywyikego: 
wre ieft Bam, ttóry ie uczynił, a jfowy fwymi zaftanowić 

teg iego. 
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Gwiazdy ją niebieffie żywioty i światła, Gfjencyi nie- 
bieffiey, przez tmfedjmocne ffowo Boże, na rojpoftarciu 
niebiejfim ufabzone, aby ośmiecały ziemię, rozdbzielały dzień 
od nocy, it były na znafi, czafy, dnie i lata, t całe niez 
bioja przyozdobiały: J na zmafi natury, na znafi gniewu, 
i znafi miłofierbzia Bożego, 1 Sor. 15, 41. 1 Htotz. 1, 14. 
Syr. 43, 2. fqq. 

2. Recz Pan Bóg mówi Izai. 40, 26: Bodnoście fu 
górzę oczy wafie, a obaczcie, fto to ftworzył? Sto wywióbł 
w poczcie woyjfo ich, a tego wfyfttiego 3 tmienia przyzywa ? 
Gfufuna tedy ieft, żebyśmy według roffazu Bojfiego na 
wyfofość niebiejtą patrzali, a z nićy wfechmocność t mąz 
drość Stworzyciela uznawali. Bo niebiofa opotwiadnią 
chwałę Bożą, a dzieło rąf iego rojpoftarcie oznaymuie, 
M. 19.2. 

3. Seft zaś na gwiazdadh wieltiego podziwienia godna 
naprzód wielfość, potym bieg, a przy tym dzielność ich. 
Bazyliuj wielfi w foftym tazaniu fmoim na peściobzienne 
dzieła Boże, pige o wielfości fłońca i ffiężyca taf: Sa 
trzymam za to, że ffońce i ffiężyc nie dla tego tylfo wiel= 
timi światłami ob Boga przez Mtonżefja ją nazwane, że 
tufe, małe gwiazdy wielfością przenogą fwoią, ale dla tego, 
że wielfimi ją m fmwoićy rozległości, iż Światłem ftwoii 
nie tylfo cafe niebioja napełnić mogą, ale tćz ziemie 
t morze. Batwfe bowiem fłońce i fjiężyc w równćy wiel: 
fości na wóchodzie i zachodzie widziemy. Jafny „to ieft 
bofument, że te rzeczy niewypowiedzianćy być mugą miel= 
fości, ponieważ obgerność ziemi mie ffodzi, żeby na wfye 
ftfidj miepfcach równie mie miały być widziane. Boty 
Bazyliu$. 

4. lliważ teby tu ten cub wielfi. Gdybyś ty miał 
widzieć ogniftą fulę, lataiącą po ziemi, ttóraby więtka była, 
niż naywiętga i naywyżga góra na tym Świecie: Altobyś 
widziaf nab głową twoią wigące miafto naywiętje, ttóre 
ieft na świecie, i byłoby wewnątrz i zewnątrz Kezerą 
Światłością i iajnością, czybyś fię ty nie dziwował, owa, 
nie zdumiał, i nie zaniemał? Recz fłońce fto fześćdziefiąt 
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i i fość razy) więtfie teft, niż ten otrąg ziemi. Uważ tedy, 


co za wielfi, nieflychany plac fame ffońce na niebie ogarnia, 


nie tylfo wielfością fmoią, ale tćż biegem fwoim. Owa, 
natymnieyfa gmiazba na rofpoftarciu niebiejfim taf ieft 
wielfa, że na fifa fet mil Itiemiectich ma w ofręgu fwym, 
t ieft więtga, iż caly ofrag ziemi, a tatidj gwiazd ieft 
wiele tyfiąc tyfięch na niebie, Itórych ofo nafe dotrzeć nie 
może. waż teby wielfość nieba, iaf wiele tyfięcy tyfiąc 
razy być mufi więtke, niż ziemia? Mażba bowiem Planeta 
t i. gwiazda frążąca ma fwoie włajne Vtiebo i ołrąg, w 
ftórym bieży, iedna na drugą, iehna wyźćy niż druga. 
tozważ tedy mielfość fażoćy Planety, ofrąg ićy i cireum= 
ferencha t. 1. obmob ich, w ftórym tafowe dzieła wielfie 


 bieżą, ftóre balefo ją więtje niż ziemia 


5 Zu człowieczt rozum i myśli uftać mufą. Wy: 
fofość i wielfość niebio8 iejt uiedościgła, i rozumowi nie- 
poięta, przetóż, aby nam twielfie miłofierdzie Bojfie należycie 
wyobrażone było, tedy w Bf. 108, 11. 3 natury wedlug 
wyfofości niebioś opijane bywa: Sato ją niebioja wyfofie 
nab ziemią, taf ieft utwierbzone miłofierdzie tego nad tymi, 
ftórzy fię go boią. AL iafo balefo ieft wichob odb zachodu, 
taf balefo obbalił ob nas przejtępftwa nafże. Ziemia dafefo 
ga mała ieft, aby nam nicogarnione miłofierdzie Boże wyfta= 
wić miała, fubo i ona pełna ieft miłofierdzia Pańjfiego, 
8]. 33,5. Przetóż nas Dudj Swięty ffaznie na wyjofość 
niebioś, na ftórych taf wiele gwiazd wifi, ftóre więtke ją, 
niż ofrąg ziemffi, a fażba pełna ieft dobroci Pańjticy; bo 
gwiazdy balefo więfkemi fą ffarbnicamt DBożemi, niż 
ziemia 3 ftórydh przebziwnych ffarbów wfechmocny Bóg 
tat wiele bóbr i doftatfów fafuie, że ani wpyftfie zliczone, 
ani też tyfiącna część ich opijana być może. © czym poe 
tym więcćy. 


6. Recz nie tylfo gwałtowna wielfość tycj niebiejfich. 


rzeczy ieft cudem wielfim, i świadectwem niewypowibzianćy 
władzy Bożćy, ale też ih uftawiczny it pewuy bieg ich. 
waż, iaf dziwna to ieft rzecz, że taf ofrutnie i ftraffnie 
wielfie dzieła, nie tylfo na rojpoftarciu niebioś wigą, ale 
że tz na nim bieg fwóy obdprawuią, i co za niezmierną 
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| mufi mądrość, ttóra taf wielfie woyjfo gwiazd w porządiu 
i t włajnym biegu wywodzi, i imieniem włajnym nazywa, ) 
| Xu wielfa tatemnica ieft zatryta, o ftórćy nieco naznaczono Q 


jj 1. Wielce fię dziwić trzeba, że tat wielfie, iajne i 

| przeżroczyfte tule frwoię żywą w fobie maią ruchomość, 

tat, że na ofamgnienie naturalnym fpojobem cicho ftać nie 

uogą, ani tćż odpoczywać, ale beż przejtania zoftaią m 

ufławicznycj obrotach i pracy fwoićy. Bo gdyby fię to ż 

ftafo, tebyby fię wfyftet porządeł niebiejfi pormiejaf, otwa, 4 

gwiazdy ftracityby żywot fmóy, gdyby fwstą nie miafy 48 

| tichomość, t bylyby martwe, iafo człowieł, ttóry żadnóy ! 

Mie ma ruchomości ani dedju w fobie. Rat tedy żadna 

gwiazdfa nie odpoczywa na niebie, zawfe fię wfyftfo rucha 

t obraca, tafową prędfością, że żaden człowiet tego poiąć 

mie może, CEfońce bowiem, luboć nad fto froć razy więtfze 

tej, niż ofrąg ziemie, iednatże codzień obiega niebo, od 

wjchodii aż do zachodu, aczłolwietby, goyby ofrąg ziemi dł 

obieżeć miało, tedbyby co godzina dwieście dwadzieścia i pięć <q 

mil bieżeć mufiała. Tu rozważay, co ziemia ieft naptze: 4 

ciwfo wyjołości i oftęgu niepoiętego nieba. 4 

8. Seżli teby iebnego ffońca bieg taf_ wielfim teft „ad 

cudem, cóż rzeczemy o niezliczonych gwiazb ninóftwie, ftóre sj 

wkyftfie fwóy obrot i bieg maią?  Stóby fię tylfo przez 
fwadrans t. i. ćwierć godziny wfyftfim gwiazd obrotom 

na niebie mógł prżypatrzyć, iafo fię ruchaią, t obracaią, i raj 

bieżą, tenby o wielfich umiał powiedzieć cubach, tat żywe Ę. 

ją wfyfttie niebiofa. 4 

J. Mła nas teby bieg gwiazd i ich wielfie mnóftwo | 

wyżćy zaprowadzić, mianowicie, do niewidomych nader fię z 

finiącycdh gwiazd, Aniofów świętych, duchów niebiejfich, iafo wd 
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o tym Świadczy Obiawienie Zanowe, gdzie Syn Boży fię 
pofazaf, trzymaiący w prawćy ręce fmoićy fiebm gwiazd, 
Obia. 1, 16. W te fiebm gwiazd ją Aniołowie na wpyftią 
ziemię wyfłani. Stórą figurą prawa, prawdziwa, nadptżiy: 
rodzona Aftronomya t. 1 nauta o gwiazdad) opijana ieft, 
o czym tóż w. Sfiędze Jobowćy czytam: 1. 38, 
Gdzieżeć był, gdy wejpół śpiewały gwiazdy zaranne, 
a wejelili fię wkyjcy Synowie Boży. Gdzie naś tatże 
Gob Ś. ob gwiazd wyżćy prowadzi, mianowicie do Alnio= 
fów Święty. Bo ieżeli Bóg tat wielfie mnóftwo t woyfło 
gwiazd ftworzył, cóż tedy za wiezmierny poczet być mufi 
wopft niebieffich, ttóre Boga bez przeftanfu dmalą ? Ehwali 
go fłońce i miefiąc, chwalą go wfyftfie iafne gwiazdy, 
Bi. 148, 3. 

10. Ale co nam Bóg dobrotliwy t tedynie mądry za 
wielfie potazuie dobrodzieyftwa przez biegi ffońca i miefiąca, 
a iafo ich tóż duchownie zażywać mamy, to na oftatef 
zachowamy. Teraz botwienm fię fpiefamy, abyśmy te trzy 
punfta o głviazdadh, mianowicie wielfość, bieg t operacyą 
albo fprawę id) fumomnie odpowiedzieć mogli 

11. O fprawie albo operachi gwiazd zaś wiedzieć macie, 


że one wieftie ją ffarbnice twfechniocnego Boga, 3 ftóryd) - 


on cudotonie dobra fmoie boczejne i dary rozdziela, tat 
fudziom, iato tćż wielfiemu światu. A tu przytoczyć mufię 
zdanie zacnego Milozofa Ytiemiectiego, Baracelfja, iafo om 
Aftronomią rozumie, iza co ią trzyma, zdaiąc fię na 


rozjądet Chrześciańftiego Gzytelnifa. Ale to teft zdanie 


iego, że w gwiazda rozmaita mądrość, funft i jpofobność 
fię zamyfa, ttórą cztowiet na ziemi tylto wymyślić t wy= 
fonać może: 3 tad pochodzą, powiada, wielcy naturalni 
miftezowie rozmaitych funftów i dziafanie. Matura bowiem 
pędzi umyff tafowych ludzi, bo wynalezienia fungtów 10- 
wych, przez ufilne rozmyślanie i prace. Uby dzieła Boffie 
obiatwione i myfonane były fu chwale Bożćy, a fudziom 
na pożyteł. Zat bowiem Bóg urządził i w niebiofa ta= 
fome ffryte, naturalne włożył farby, aby ie czaju fmego 
przez człowiefa na Światfo wyprowadził, A rozdziela ie 
fiedy, gdzie, tafo i fomu chce. 


ZZ ANĄ 
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13. Patrz, iaf wielfit teby ieft Głąb tych, ftórzy ludzie 
ga wynalazców tych rzeczy pofłanowili, goyż tylfo ją naczy= 
niami. Ani niebioja fame przez fię tego dofazuią; bo tylfo 
fą ffarbami i ffarbnicami Bożymi na niebie, w ftóre Bóg 
Pobffarbi naywyżfy i Pan fwoie włożył ffarby, a tym ie 
potym tćż rozdziela, ttórzy tego godni i ftórych fu ten 
przeyrzał, Patrz, taf wfelfi batef bobry ti wfelafi bar 
boffonały 3 góry ieft zjtępuiący (i przez Śrjodłi) ob Dyca 
światłości, Sat, 1, 17. Wfelfa mądrość ieft ob Pana, 
a z mim iejt na wieti, Syr. 1, 1. Secz rozdziela ie albo 
naturalnym, albo nadnaturalnyni fpojobem, 

14 3 tąb teby wfyftfa naturalna pochobzi mądrość : 
3 tąb pochodzi rozum me wfyftfich naturalnych rzeczach, 
światowa fprawiedliwość i funt fetarftwa. 3 tąb pochodzą 
foremni poeci, wdzięczni muzyfanci, trafomówcy wyśmie- 
nict, przemyślni miftrzowie w rozmaitćy robocie, taf dre- 
wnianćy, iafo frufczowćy i famiennći. 3 tąd pochodzą 
światowi regenci, rycerze woienni, a ogołem, 3 tąd poe 
chobzą fażdemu naturalne dary, taf, iafo mu ich Bóg udziela, 
Ale ci, ftórydj Bóg Ducjem mądrości na naturalny fpofob 


_ Mapełnif, iafo to byli wyśmienici fuńftów miftrzowie fta= 
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rego Teftamentu, regenci nader mądrzy i rycerze woienni, 
ftórych Bijmo zmiantę czyni, gdzie też mądrość Salomonowa 
należy, ct 3 naturalnym niebem nic nie maią do czynienia, 
3 tąd pochodzi, że fażby człowieł z natury tę i owę rzecz 
pragnie wiedzieć i wyfpiegować i taf za tym tęffni, tafową 
ma żądość do fungtów, że tćż przeb nią odpocząć nie może. 
Ulbowiem, iaf ciało człowiecze 3 nayniżgych żywiołów fate 
mione i zatrzymane bywa, mianowicie 3 ziewi i wody, 
bez Itórych żyć nie może: Taf myśli, zmyjły i buch czło: 
wieczy ma pofarm fmóy 3 umwazania odb gwiazdobioru. 
Wfyjcy bowiem ludzie dowcipni maią fwoie wpływy i 


mądrość 3 gwiazdozbioru, te im uiby ję pofarmem, Go 


wielfa proba ieft Uftronomyi; bo azaćby człowief ob niżfych 
żywiołów tylfo iaf bydlę miał mieć pofarm fmwóy, a myśli 
i zimtjfy iego nie miałyby tćż mieć pofarmu fmego? 

15. Q gby do tego Światła naturalnego oświecenie 
3 góry zftąpi, przez Ducha ©więtego i odrodzenie, tedy 
dopiero naturalne dary w balefo wyżpy doffonałości fmoićy 
poftępuią ftopień. Jta ten czas doftępnią nowego nieba, ftóre 
id dalefo wyżgemi i chwalebnieygemi czyni. 

16. Sitórzy tedy 3 nowonarodzenia ją z Boga naro= 
bzeni, tym jamże Bóg ieft chęcią, a Aniofowie ih ją 
gwiazdami, iafo Obiawienie Jana ©. świadczy, ci z na: 
turalnym niebem nie maią nic do czynienia, oni ją nab to 
i jprawy ich wyżfi, maią początef, mianowicie z famiego 
Boga. Zafowemi ludżmi byli święci Patryarchowie i 
Prorocy, iafo o Bśzefie, Danieht i Salomonie napijano, 
że mądrość idj przenofiła mądrość wgyfttidj narobów wjdjo= 
dnich i Egipcianów i PBerjów, 1 Srol. 4,30. Gi bowiem 
tylfo naturalną mądrość, naturalnego nieba mieli: ale 
Mtoyżefj, Bózej, Daniel, Dawid, Salomon nab tę mieli 
tóż i mądrość nadnaturalną.  Apoftofowie święci, Duce 
©więtym, światłością, t mocą 3 wyjofości ją przyodziani, 
Dziet. 1,8. Oni bowiem nienaturalną mądrość opowiadać 
mieli i naturalnymi miftezami i światłami być Świata, ale 
mieli wieczną i niebiejfą opowiadać mądrość, ftórey żaden 
3 Młębrców tego Świata nie poznał, 1 Ńro. 2, 8. 
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17. Żoć ieft pomienionego filozofa mniemanie, za 
ftóre famże ten Ńutor niech odpowie i tego botwiebzie. 
fuboć my tedy nieużyteczne wrożenia Prattytarzów i Uftro= 
logów zarzucamy, ojobliwie te, ftóre fię rejpeftem na pewne 
ofoby t punfta fłaią, tedy mam  iebnaf niettóre potrzebne 
pumfta naufi tćy uważać trzeba: 1) Bofłanowienie i odinianę 
czafów. 2) Naturalne i nienaturalne znafi niebieffie. 3) Na= 
turafne i nienaturalne działania niebieftie, O fażbym nader 
frótfą chcemy dać nautę. 

18. Ytaprzód, wiedzieć trzeba, że przez cudowny bieg 
niebiejft czas Świata nader mądrze od Stworzyciela naynię: 
brfego ieft urządzony, 3 czego cudowną opatrzność Boffq, 
rjąb it mądrość iego, iawnie poznawamy.  Ofobliwie, gdy 
przez roftropne doświadczenie czaju barmonyi Brorofów ż 
byfłoryami i naturą oczywiście dochodzimy. Jafo to lata 
tego ówiata z ftoletnemi czajami idj, wiefi Świata, cza8 
Mtonarchów, fiebmdziefiątietne poimanie Babilonftie, fiednt= 
bziefiątletne tygodnie Danielowe, czas Mefyafia, poftanowione 
czajyy trólejtw, czas Untychryfta, taf przez Daniela, iało 
tó przez Jana Ś. w obiawienia opijany it tym podobne 
tzeczy, co wkyftło opatrzność Boffą i cudowny rząd t niqe 
brość iego poświadcza i potwierbza. © luboć naj Bam 
Jezus Gbryftus mówi Dzie. 1, 7: Nie wafa rzecz ieft, 
gnać czafy i chwile, ftóre Dyciec w fmoićy utocy położyć ; 
tebyć Ban o tafim mówi czafie, ttórego wiadomość ant bo 
urzędu Mpoftoljftego, ani zbudowania Rościofa, ani bo 
rozmuitożenia Ewangielii potrzebna t pożyteczna była: ©, że 
Ebryftufowi do naprawienia Sróleftwa tego ani czafu, ani 
imieyfca ftanowić mamy, on wie, iafo, gdzie t fieby om 
jwoie róleftwo i Rościof fezepić ma, mt tylfo iego Śmia- 
dłami być, urząd na wyfonywać, a czajy i godziny temu 
jamenu poruezyć mamy: R'temu też zwolennicy iego, ieficze 
w tedy należycie nie zrozumieli róleftwa Ehryftufowego, 
bo oni to zrozumieli o ziemffim światowyni $tróleftwie, 
3 czego ih Ban gromi, 

19. Go fię zaś czafów i godzi w fprawuntach świeczich 
tyczy, te nam Bóg też rozrządza, fporządza, fyfuie i baie, 
gdy fię pilnie modlimy i nafe Bogu poruczamy drogi, . 
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ftóry wfyftfo dobrze fprawuie, iafo nam byftorya fugi 
Ubrafamowego to potwierdza, gdy fię modli, aby go Bóg 
bziś potfał, 1 Młoyj. 24, 12. 

20. Bo wtóre, wiedzieć trzeba, że niebo i cała natura 
fwoie naturalne maią znafi t nie bez znałów nie czynią. 
Błąd też Egryftus Pan dowod bierze z pofpolitych naturalnych 
znatów niebiejfich, ftóre przez doświadczenie w pofpolitym 
żywocie fą potwierbzone, Młatt. 26, 2. Xut. 12, 54. Przez 
co on Żydy wyżćy zaprowadzić i im przyczynę dać chce, 
oraz znati Dtejyafja umażać i rozjądzać. 

21. Zat on bowiem twznofi Dłatt. 16,2: Gby bywa 
wieczór, imówicie: Pogoda będzie; bo fię niebo czerwieni. 
A rano: Dziś bębzie niepogoda; albowiem fię niebo poche 
murnie czerwieni, Obludnicy! poftawę nieba rozjądzić 
umiecie, a znamion tych czajów nie możecie? To ieft 
PBańfta wzniofła: Jeżli z poftaci nieba o niepogodzie albo 
pogobzie fądzić umiecie, czemu bdalefo twięcćy nie fądzicie 
3 terażnieyfych znamion czas przytomnego Mejyaga? A Rut. 
12, 54: Gdy wibzicie obłof wichodzący odb zachodu, zaraz 
mówicie: Przychodzi gwałtowny dekcz: I taf bywa. Al gdy 
wiatr wieiący od pofubunia, mówicie: Gorąco bębzie: S$ 
bywa taf. SOblubnicy! poftawę nieba i ziemi rozeznawać 
nmiecie, a tego czaju iafoż nie poznawacie? WBznofi tedy 
' $Ban taf: Safo wy ze znałów niebiejfich prawie mznoficie 
i fąbzicie o miepogodzie, taf tój tym więcćy powinniście 
3 guamion i cubów, ftóre teraz przeb oczyma wagymi wie 
dzicie, o przytomności Mejyaowćy fądzić. le my tejteście 
obfudnicy, iedno widzicie, a drugiego widzieć nie chcecie, 
acztolwieł na tym więcćy zależy. Przetóż Chryftus za 
ffugne ma naturalne znafi. 

22. Mecz daią tóż niebioja fwoie nienaturalne znati, 
przeftrzegaiące. Albowiem miłofierny Bóg naj nie farze 
nagle, ale naprzód przejtrzega przez znafi, iafo to we wĘye 
ftfich wielfidj plagach ziemi widziemy, ftórych żadną miarą 
lefce ważyć, ale iafo na poffy przyfłey fary patrzyć mamy, 
Ule wierny Gbrześcianin ich fię boić nie ma, iało Bóg 
fam, Ser. 10, 2. przyfazuie, ale ma wiedzieć, że om pod 
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odhroną Jłaywyżfiego miefła i pob cieniem Wfedymocnego 
przebywa, Pi. 91, 1. i w Ghryftufie naturą pannie. 

23. Po trzecie, w działaniach niebieftic wiedzieć mamy: 
1) © nadnaturalnych, że niebioja i idj gwiazdozbior nic nie 
czynią z fiebie famych, a nie ją 3 natury fmóy taf złe, iat 
ie Uftrologowie czynią; lecz grzedhy, nieprawości i złości 
lubztie ją przyczyną tego, że Bóg ftworzenie uzbraia na 
pomftę, Dtądr. 5, 18. t na farę gażywa przeciwło niezboe 
żniłom. Taf bowiem Bóg taraf grzech pierwfiego świata, 
czterdziejtodziennym  defczem, 3 ttórego fię potop ftaf, 
1 Moyż. 7, 11. 12. a złość Gobomffa była przyczyną 
ognijłego i fiarczyftego dźdżu, 1 Mtoyż. 19, 24. 

24. Tafowyd tedy rozmaitych plag iefteśmy codziennie 
przyczyną, mianowicie, nienaturalnóy gorącości i mrozu, 
nienaturalney mofrości i fufiy, grzmiót, gradbów i ognia, 
fłobliwego robactwa i zarazy powietrza, ftóre iat ogień na 
Gobonię fpadaią. Wle to wfyftto bziatfom Bożgm pfłobzić 
nie ma, ile w boiażni Bożćy t w wierze żyią, iafo gip= 
ffie plagi fynom Szraelffim nie płobziły, 2 Mop. 8, 22. 
Żo bowiem ieft myśl Pialmu 121, 5. 6. Ban ieft cie< 
niem twoim po prady „ręce twóy, we bnie fłońce nie 
uderzy na cie, ani miefiąc w iocy. SRtóry wyrof nie taf 
poprujtu zrozumieć fię ma, iałbyśmy fię przeb gorącością 
fłońca i zimnem miefiąca zachować mieli; ale to zrozumieć 
trzeba o plagach, farah i nienaturalnych ffodliwych dzia: 
łaniad, ttóre Bóg przeż gwiazdozbior iaf przez rózgę fmoię 
czyni i wylewa na złość Świata, przeciwfo ftórym plagom 
t farom pilnie fię modlić mamy, iafo nas Palm napomina, 
abyśmy oczy naje podnofili na góry, z fąb nam pomoc 
Przychodzi, żebyśmy przez pomoć Wfedhmocnego, ih uyść 
mogli. ©zczegulnie bowiem przez pofutę i modlitwy tafowe 
łary i płagi oddalone bywaią. A taf też niettórzy tefft 
wyttabaią, Obiaw. 16, 1. fąq, gby Aniofowie fwoie czafze 
t oftatne plagi światu wylemaią. 

25. Jało tedy naj; Bóg miłościwy firmamentu i gwiazd 
ua pomfię i farę zażywa, taf tóż i zażywa na portoc, 
ochronę i poratowanie pobożnych i wiernych, iało w Kfiębze 
Sębziów napijano ftoi r. 5, 20: 3 nieba walczono, gtvia= 
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gdy 3 mieyjc fwoich walczyły z Gvyjarą.  Znaioma też 
byfłorya o Cefarzu Teobozyufie, iafo wiatry i gromy iego 
gbiły nieprzyiacioły. 

26. Recz o naturalnych działaniach uważać macie, że 
firmament wielfiemu Światu i powierzhnemu Żywotowi 
człowieczemu, codziennie i bez przejtanfu wybaie owoce 
fwoie, Zu fię nie bay zwobzić Pogańjłim Strybentom 
ti pifarzom 3 id uczniami ac. ale wiebz, że wkyfttie 
ziawiffa napowietrzne, ftóre potym naftępuią, owocami i 
ffutami ją gwiazd. 

27, Ntaprzód, gwiazdy wyprowadzają obłofi, o czym 
Synaj mówi r. 43, 15: Przez roffazanie Boftie otworzone 
bywaią ffarby tego, wylatuią obłofi iafo ptafi,  Aielmo= 
żnością fmoią ztwierbza obfofi. 

28. Drugiego czaju przynofą pary, ftóre przez gwiazdy 
fprawione i ob ziemi pociąguione bywaią. Ghy Pan wys 
bawa głoś, jum mód byma na niebie: J to fpofobia, aby 
wyfłępowały pary z fraiów ziemi, te wyjypuie, iat popiof, 
Jer. 10, 13. Ytiemi też częfło ofryma niebioja, Pf. 147, 8. 
Batrzymywa Ban ftolicę fmoię, rofpoftargy nab nią obłof 
fmóy, Job. 26, 9. 

29. Czaju fwego wydawaią Śnieg. Bóg A 
fwoim zoftanawia Śnieg, Gvyr. 43, 14, Mówi do śniegu: 
Babay na ziemię! Tafże i do degczu gwałtownego, a wys 
fonymaią roffaz iego, Sob. 37, 5. Bf. 148, 8. 

30. Potym przynofą zimna i mroży. WWidjer z ffrte 
tych mieyfc wychodzi, a zima z wiatrów pofnocnych, tdynie= 
niemt fwoim Bóg czyni lob, taf, że fię ferofość wób ściffa, 
Sob. 37, 8. 9. 

31. Potym wybawaią, lob. 3 czhiegoż żywota wy: 
chodzi miroz? A śrzon niebiejfi ftóż płodzi? SJob. 38, 29. 

32. Jufego czaju przynofją grad i Śnieg. Ozaliś przy , 
gebź bo ffarbów Śniegów ? Abo ffarby gradu widziałeśli ? 
Stóre zatrzymywam na czas ucijlu, ma dzień bitwy t 
woyny, Job. 38, 22. 23. Bóg też ftworzenie uzbroi na 
pomftę uicprzyiaciął, Dłądr. 5, 18. Stworzenie bowiem 
tobie, wfech rzeczy ftworzycielowi ujfugniąc, rofpala fię fu 
pomście na nie fprawiebliwe: M uciga fię fu ofazowaniu 
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dobrodzieyftw tym, ftórzy w tobie ufaią, r. 16, 24. 
Strzały błyjfawie profto polecą, a iało odb dobrze nacią: 
gnionego fufu, z obłofów w cel ugodzą. OD gniewu, ftóry 
famieniem cija, grady wypugczone będą, Mtąbr. 5, 22. 28. 
Na Goga i Magoga defez gwałtowny i grab famienny 
zpugczę, Ezed. 38, 22. Podobne rzeczy czytamy 1 Moyż, 
9, 28, Ho. 10, 11. 

33. Gzafu fmego wydawaią ognifte płomienia, gorącość, 
grzmoty, błyffawicę, piorunowe uderzenia, Job. 37, 4. 
Szali podniefiej fu obłofowi głos twóy? zali możej wy: 
puścić blyffawice, aby przyfły i rzefłyć: Otośmy? Job, 
38, 34, 85. Ogień przeb obliczem iego idzie, a zapala 
w ofoł nieprzyiacioły tego. Błyjfawice iego oświecaią ofrąg 
świata: Go widząc ziemia, zadrżała. Gór, iafo wojf ro 
fpfymaiq fię przeb obliczem PBańftim, przeb obliczem Pana 
wfyfttićy ziemi, Bf. 97, 3. 4. Safo fto piec gorąco roe 
fpala przy robocie; taf w tróynajob więcćy fłońce wypala 
góry, Syr. 43, 4. Zu ffońce opijane ieft iafo ogień, 
itóry wfyftfie rzeczy marży i czyni doftałe.  Gbzieżbyśmy 
bowiem tafowy ogień tzięli, coby Świat ogrzewał i wfbe 
ftfie rzeczy czynił doyrzałe. 


84. Jnfego czaju przynogą dekcz, bez ftórego ziemia 


gielenić fię nie może. Otworzy Pan ffarb fwóy wyborny, 
niebioja, aby wydawały begcz ziemi twoićy, czaju fwego, 
5 Movj. 28, 12. Zu flyfymy, że Bóg jam tylfo tlucz 
do tóy ma ffarbnicy, aby degcz wybał, fiedy, a gdy go oń 
profiemy, Bf 147, 8. On tylfo fam trople dźdżu poli 
czył. Szali ją między marnościami Pogańjfimi, coby fpue 
pezali begcz? Albo niebioja mogąli fame przez fię dawać 
befcz? er. 14, 22. Umieiętnością iego rozfłąpiły fię 
przepaści, a obłoti roją tropią, Brzyp. 3, 20. Szali ma 
defez Dyca? © frople rofy fto płobzi? Job. 3%, 28, 
Jeżli w uftawach moich” chodzić będziecie i przyfazania moie 
chować i czynić będziecie, fpufczę wam defez czaju fwego 
i mwyba ziemia urodbzay fwóy i drzewa polne wydadzą owoc 
fmóy, 3 Dtoyż. 26, 3. 4. Boymy fię iuż Pana Boga 
nafiego, ftóry dawa defiez i w iefient t na wiofnę, czaju 


fwego, ttóry tygodni pewnych i żniwa nafjego przejtrzega, | 


680 3.4. G;.r. 4. O czwartobziennym dziele Bożym, 
Jer. 5, 24. Mtworzę ofien niebiejfich, a wyleię na ma8 
błogoffawieńfttoa, taf, że go nie będziecie mieli gdzie po- 
dziać, Mal. 32, 10. Go fię leie 3 nieba, Ftóż ujpofoi? 
Job. 38, 37. 

35. Potym tęczę. Przypatrz fię tęczy, a błogoffaw 
temu, ftóry iq ftworzył bardzo pięfną w tajności |moićy. 
Obtoczyfa niebo ofrążeniem piętnym, ręce Naywyjfego ro- 
ściągnęły ią. Safna tęcza na oblofach ffawnyd, Syr. 43, 
12. 12. r. 50, 7. Tęcza iejt Świadtiem Bojfim w obło: 
fad, znafiem łaffi, pieczęcią przymierza Boffiego z ludźmi 
ie wkyftłiemi żyiącemi zwierzętami poftanowionego, Pó). 
89, 38. 1 Moyż. 9, 13. jqq. Ofoło fłolicy Bożćy ieft 
tęcza, na weyrzeniu podobna fmaragdowi, Obiaw. 4, 8. 

, 

36. Czaju fwego rofę. oja rozwejela trawę, uśmie- 
rza gorącości, Syr. 18, 17. Od tofy zojfwitną fię Lilie, 
a zapukczaią forzenie fwe, tozrojną fię gałęzie ij, D;. 14. 
6. Dtiebo fię nad wami zawarło, aby rojy nie dawafo: 
Ziemia tafże zawarła fię, aby nie wydawała urodzaiu fwego, 
Ygg. 1, 10. Soel. 1, 17. DJtdza iejt wielfa fara. Sa= 


rałem wad zarazą zbóż i rdzą i gradem, wfyftlie prace rąf 


wafych, AUgg. 2, 18. © tym tćż czytamy w 5 Mobź, 
28, 16 i u Prorofa AUmoja, r. 4, 9. 

37. Ezaju fwego przynofją wiatry. Bóg wiatrom uczye 
nił wagę, a wody odważył pob miarą, Job. 28, 25. Sttóry 
wywodzi wiatr z ffarbów fmoich, PB). 135, 7. Ale Bam 
te fwoie ffarby wiatrów nader dobrze zordynował, t. i. 
zrząbził, a one na ffrytych mieyfcach czeteredh rogów Świata 
położył. Jab tymi ffarbami wiatrów poftanowił Bóg poe 
dffarbicj fwoidj, ale tat, aby nie 3 fiebie famych, ale 3 ro= 
ffazania iego wiatry mwypugczali. A w ten fpojob o wfy: 
ftfidj tafowych naturalnych ffarbach niebiejfich trzymać ma: 
my. 3 ftórey przyczyny Zacdjaryafj Prorof, r. 6, 5 w 
podobieńjtwie mówi o czterech wozach, ftóre Alniof wyffada, 
że to fą cztery wiatry niebiejfie. Sttórych Brorof według 
$Brorodiego zwyczaiu duchownie zażywa. Coś podobnego 
czytamy w Obiawieniu Jana Ś.x. 7, 1 że Jan widział 
czterej Aniołów, ftoiących na czeterech węglach ziemi, trzy: 


U 


maiących cztery wiatry giemi, aby nie wiał wiatr na ziemię, 
ani na morze ani na żadne drzemo. Go Gmanielifta 3 
natury bierze i fu Proroctwu używa: Pośle AUniofy fwoie 
i zgromabzi wfyftłie wybrane fmoie ob czterej wiatrów, 
ob fończyn ziemi, DMłarf. 13, 27. Matt. 24, 81. 

38. Gztery wiatry maią w Piśmie fwoie ofobliwie 


imiona. 3 ftrony wjchobnićy pochodzi wiatr wfchodny, go= 


rący i fudhy, przez ttóry Bóg grunt czerwonego morza wte 
fugył, 2 Młoyż. 14, 21. Przyjdzie wiatr ze wjdobu, 
wiatr Bańjti od puczy wyftępuiący, i wyfufy zrzodło tego, 
©ze. 13, 15. Wiatr południowy pochodzi 3 południa, 
ciepły i wilgotny, Wiefże, iafo cię faty twoie ogrzewaią, 
gby ucifa ziemie ob pofudnia, Sob. 37, 16. Gdy wiatr 
wieiący widzicie od pofubnia, mówicie: Gvrąco Będzie: 3 
bywa taf, Quf. 12, 55. Wiatr zadhobny pochodzi od zae 
chodu fłońca, zimny i wilgotny. A obróciwky Ban wiatr 
zadhodny mocny bardzo, porwał farańczą, i wrzucił ią do 
morza czerwonego, 2 Dłoyż, 10, 19. Wiatr połnocnty po= 
chobzi od połnoch, zimny tejt i judjy. Rieby zimny wiatr 
połnocny twieie, zamraża wodę, Syr. 43. 22, 

39. Zeć ją oto owoce niebiog, ttóre Wan ffarbów 
fmych, czafu fwego, wywodzi, a bez nich nie mogą fię niżfże 
dywiofy oftać. Wrzetóż zrządził to wierny Stworzyciel taf, 
że niżfe od wyżkydj mocy i iufluenchi t. i. wpływów na- 
bywać mufą. S fpoiona ieft cała natura 3 fobą taf, iafo 
łańcuch, iato tafowy złoty łańcudj natury i Boffićy opa: 
trjności, Wrorof Ozeaj opijuie: 1. 2, 21. 22. Dnia 
onego wyffucjam, mówi Ban, wyfłucjam motwy niebioś, a 
one twyfłuchaią ziemię, a ziemia wyfłucha zboża, i moficz i 
oliwę: A te rzeczy wyfłuchaią Szraela. Tu mówi Pan 
Bóg o cale mądrym porządfu natury, i poczyna od wyjo= 
tości; Wyjłucjam niebioja, to ieft, fieby czafu wieltićy fufy 
niebiofa ob gorącości pałaią, a gwiazdy ffuteczney mocy 
ftoóy mie maią, żeby urodzayne czafy wybać mogły, teby 
wyfłujam niebiofa, i obłofami ie ofrhie, a gwiazdom dat 
tdj naturalną fprawę wyfonać. Bo gdy fłońce i Ffiężyc 
gaćmione bębą, wydaią powietrze przeciwfo naturze. Al nie- 
bioja wyfłuchaią ziemię, to iejt drugi porzadet natury. Bo 
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niże mocy ziemy wigą wpyftfie przy wyżpych mocach nieba. 
Gby niebo w działaniu fwym przegfabztę ma, i niełajfawe 
iefł, tedy na ziemi nie wzrofłu fwego mieć nie może. Teby 
woła ziemia w ftrahu fwym, a przezeń do nieba czafu 
fufy,gdy ufta fmoie otwiera, rofpada fię, i degczu pragnie. 
4 ziemia wyjłucha zboże, i mofcz i oliwę. To iejt, uro 
bzaie ziemifie mufą 3 ziemi fwoię zieloną fitę i fof ftać, 
iw fię ciągnąć; gdy teby ziemia bez fofu ieft, tett) uro= 
bzaie pragną napoiu od matti fwćy, to ieft, od ziemi, iafo 
dziecię do matfi woła, gdy upragnie. 


40. Teraz dhcieymy też dobrodziepftwa, ttóre nam Ban 
Bóg przez bieg fłońca i miefiąca ofazał, nieco w boiażni 
Bożćy uważać, a przytym fobie przypominać, iat ich ciele 
śnie i dudhonie zażywać manty. 


41. Pan Bóg mówi bo Hoba, z ftórym na ten czaś 
jam rozmawiał: Gdzież maią ciemności mieyjce fmoie? 
Gbzież ieft droga do miepfca światłości, Młożegże związać 
tajne gwiazdy Bab, albo związeł Qryona rozerwać? zali 
wywiedzieg giwiazdy południowe czaju fmego, albo mój nie= 


z 
Prz? 


biejłi z gwiazdami iego powiebzieg? SJ znajże porząbeł 


nieba? © możefże rozrządzić panowanie iego na ziemi? 
Sgali podniefieg fu obłofowi głoś twóy? Szali możej twb= 
puścić blyffamicę, i co feie z nieba, ujpofoić? Sob. 38, 
19. 31. jqq. Tymi fłowy wyraża miłofierny Bóg fwoie 
wielmożną moc t mądrość, taf, że żaden człowiet mądrości 
tego fię wybadać, i przyczyn fpraw iego poiąć, dalefo mnićy 
tego, co on czyni, uczynić uie może. Człowiet bowiem ani 
zielonćy trawfi uczynić nie może, nie mowiąc, Światłości 
albo ciemności. Miufiemy tedy temu cześć bać, ufta nafe 
zatulić, a przed wfedymocnością iego fię upoforzyć, Boga 
w fpramach iego wielbić i chwalić, iaf Dawib czyni, gdy 
mówi: Uczynif miefiąc dla pewnydh czajów: A fłońce zna 
zadob fmóy, Pf. 104, 19. Zu przychodzi Brorof na 
czwartodzienną fpramwę Bożą, gdy Bóg rzełf: Vtiedh bębą 
światła na rofjpoftarciu niebiejfum, fu rozdbzielaniu dnia od 
nocy, a niedh bębą na znafi, i pewne czajy t dni, ti lata. 
3 czynił Bóg dwa światła wielfie: Ewiatło więtfe, aby 


PA WN A TOOOZ KENY ĘZMWYEY SENATOR PE 


rządziło dzień, a Światło mnietfie, aby rządziło noc, i 


gwiazdy, 1 Dtopj. 1, 14. 16. 

42. Mamy fie tedy fługnie t wielce dziwić nab 
światłością miefiąca, że ićy ubywa i przybywa, że pewny 
czas fwóy trzyma, i ftawa fię, iafoby cale zagajła na nie= 
bie; wnet z nowu go przybywa i rośnie, i ftawa fię więte 
Bym, iafo imie urodzaie. Ale to miłofierny Bóg bla tego 
taf poftanowił, 1) aby podług Światłości miefiąca rof dzie- 
lony i czafy pewne rozeznane, a fprawy Świedi porządnie 
w człowieczym towarzyftwie odprawowane i rozeznane być 
mogły. Oprócz ftórych pewnych różnych miefiąców i dni 
żaben ffugny porządeł w Sościele Bożym, w Świedich urzę: 
bad, i w fądach, iafo też i w fłanie domowym byćby nie 
mógł, Góżby to za obmierzła ciemność, nieporządef i fone 
fużya t. i. zmiepanie w Świecie we wfyfifih ftanach była, 
gdyby żadbnćy rożności miefiąców, tygodni i dni nie było. 

43. Przetóż uczcie fię tu, mądrość Bożą w pewnym 
biegu miefiąca i rozdziefeniu czajów uznawać. aymędrfa 
rzecz, ftóra we wfyftfidh ftanach ieft, ieftci dobrego porząz 
błu przejtrzegać, i prawy czas trafić. Kto to móże czynić, 
ten fię flugnie za dobrego rząbzcę i gojpodarza poczytać 
może. Bo wfyftło na czafie zależy. Co fię niemcza8 
ftawa, to fię wfyftfo pfuie; bo Bóg wfyftłie rzeczy pod 
miarą t liczbą i wagą rozrząbził, Młądr. 11, 20 i przye 
nofi fażby prawy czaś fwoie błogoffawieńftwo i pczęśliwy 
ffutef z fobą. Sażda rzecz ma (wóy czaś, fażde przebfięz 
wzięcie ma fwóy czas pod niebem, Sazu. 3, 1. Blogo 
temu, fto to trafić może! © to mufimy Boga profić. 

44. Druga przyczyna 2) czemu Bóg światłość mie 
fiąca odmienną ftworzył, że ićy ubywa i przybywa, ieft, 
aby przez tafową odmianę niżfe rzeczy i ftworzenia rządzone 
były. Bo fajbego miefiąca mamy niemiało przez cały rof 
co nowego, Seden miefiąc przynofi to, drugi owo.  Snny 
dar Boży przynofi Marzec, inny Day, inny Czerwiec, tuny 
Lipiec, inny Wrzefień, iumy Sierpień, tażdy miefiąc ma 
fmoie młajne urodzaie, fmoie włajne zioła, fwoie włajne 
owoce, fwoie włajne ryby, fwoie włafne ptaftwo, fwoie włajne 
powietrze, fwoie włajne wiatry, zc.  Sununownie, ieftci tat 
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mądry porządeł Boży, że go Dojfonale poiąć nie toe 
żemty. 

: 45. Daie nam tćż Prorof tymi fłowy: Sfońce zna 
zachod fwóy, PB]. 104, 19, bo uwagi, prętfi biego fłońca, 
przez ftóry dni rozeznane, przedłużone i ufrocone bębą, iafo 
tćż bieg ffońca różne czyni cztery czajy rofu, wiojnę, lato, 
iefień i ziemię. Go wfyftfo człowiefowi fu ofobliwenu po- 
żytłowi fię Ściąga. 

46. Dłaią teby wfpyjcy ludzie ffufną przyczynę, dziwić 
fię nab pewnym biegiem fłońca, 3 ftórego tóż i Poganie 
uznali, że mufi Bóg być, wieczny umyfl, pełen mądrości, 
ftóry tafowy pewny bieg fłońca poftanowił, Bo ffońce 
trzyma bieg fwóy bez pochyby, i nie idzie dalćy, albo nad 
freś, ftóry mu Bóg poftanowił, ani wyżćy, ani niżćy, ma 
fwoią wielfą drogę na niebie, ftórą nazywaią etliptyfą, albo 
drogą fłońca, w tóy drodze zofława nie nie myląc. ie 
idzie daly fu południowi, iaf tylfo do piertwkego punttu 
foziorożca niebiejfiego, tam czyni zimię, z tamtąb fię nazad 
wraca. tie idzie dalćy fu połnocy, tylfo w pierwfjy puntt 
Mata, tam czyni lato, z tamtąd fię z nomwu nazadb wraca. 
A to czyni taf punftualnie, że też i na minutę nie fchybi. 
Rieby dwanaście znałów niebiejfich raz przebiegło, tedy fię 
to zowie rof ffoneczny; Alle fiedy ie miefiąc bwanaście razy 
przebiegł, tedy fię zomie to rof miefięczny. 

47. Zenci teby ieft fłońca roczny bieg, ftórym ono rof 
czyni: Ule codzienny iego bieg, ftórym ono dzień czyni, ieft 
tafowćg prętfości, że ićy żadne człowiecze zmyfły wyliczyć 
nie mogą. Bo co cztery i dwadzieścią godzin obiega całe 
niebo, ważcie tylfo, iafa iejł wielfość nieba, przeciw Etó- 
remu ziemia tylfo ieft ieft iafo punft. Bieży co rof trzy fta 
i feśćbziefiąt ftopniów. Ale ftopień na niebie ma pięć fet 
i fiedmziefiąt froć tyfięcy, pieć fet, oŚmbziefiąt i iedną 
milę. Zu żadnego człowiefa niemaf, ftóry to wyliczyć może. 

48. Sttóżby fię nab tym ffugnie nie dziwić, i mądrości 
©tworzyciela nie walił? Owa, przez to tćż poganie bo 
tego pobudzeni byli, ze fłońce za Boga wywali, ponieważ 
naywięffym i naypięfniepfym ftworzeniem ieft, ftóre świa= 
tlością fmwoią Świat oświeca, a biegem i fifą fwoią wfy= 
ftfo rządzi, Recz to ieft człowiecza ślepota i głupftwo; bo 
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ftworzenia ją iafo zwierciadfo Boże, 3 ftórego fię Stworzy= 
ciela mamy uczyć poznać, iaf CGyrad) mówi: r. 43, 2. 6. 
Sfońce, gdy ie przy weyściu widać, opowiada dzień; bo 
ieft dziwnym naczyniem dzieła Naywyżkego.  Wielfić ieft 
Pan, ftóry ie uczynił, O iebnym Jubiańjfim Królu czy= 
tamy, że, gdy -ffyfjaf fazanie o Ehryftufie Panu nafym, 
ij dla grzechów nafych umarł, i że w niego wierzyć mie 
fimw, powiedział: Gy, czyli ia man w tego wierzyć, ttóry 
umarł. łaczćy wierzyć będę w fłońce, ftóre iekcze nigdy 
nie umarło. Tu widzicie ślepotę cztowieczą. Przetóż, żeby 
człowief przez piefność ffońca ogutany nie był, rojfazuie 
Bóg, i mówi: Dtie podnoś oczu fwydh tu niebu, żebyś mi= 
dząć ffońce i miefiąc, nie dał fię uwieść, abyś fię tm Ffa= 
niał, i jfużyfbyś im, ponieważ ie oddał Ban Bóg twój 
na pojfugę wfyftłim ludziom pod wfyftfim niebem, 5 
Moyż. 4, 19. 

49. tie mamy tóż mniemać, że ffońce, miefiąc i gwia: 
by, tylfo iebynie w tćq wielfości ftworzone ją, w Ftórdy 
ob naś widziane bębą. Boć ją nader twielfie Światła t 
bziefa, iat fię wyżćy mówiło. © ieftci w prawdzie miefiąc 
i inne gwiadzy mniepfe, niżeli ziemia, lecz ffońce mówią 
Praftyfarze, t. i. znaiące fię po gwiazdach, ieft półtora mi= 
fiona razy więffe, niż ziemia, co oni 3 pewnych oczywiftych 
bowobów dofazać mogą. Mle że fię nam ffońce ta mafe 
gda być, to czyni wielfa, niezmierzona wyjołość i prętłość 
biegu iego, iat fię to na ofo widzi, że, im wyżga i balfa 
vzecz ieft, tym mnieygą fię zda być. Ale to poruiczamity 
nauczonym Prattyfarzom, Chociaż tego zrozumieć mie mo= 
żecie, przecię fię uczcie nab tym dziwić. 

50. Ale przytym mamy naprzód wfedhnocność i mą: 
brość Bożą uważać.  Jafże mądrze i ozdobnie to uczynić 
Bóg, iż dniowi iego ozdobę i światłość fprawit, ztwłaficza, 
fłońce, a noch Światło iey, miefiąc; bo Światłość iejt naye 
wyją ożbobą i piętnością wfyftfich rzeczy.  Dziwuiemy 
fię więc, gdy fto piętny dom buduie, a obrazami go malo= 
waniem, pięfuymi fóniącymi, farbami przyczdobia: Czymże 
balefo więcćy dziwić fię mamy nad wielfim budynfiem nieba, 
ttóre tat wielfiemi, piętnymi i rozlicznymi Światłami przyo= 
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zdobione ieft. Bo Światłość iejt naywyżką ozbobą wpy< 
ftfiego ftworzenia. 

51. Bo wtóre, bębzie tćż iego mądrość i w tym po 
znana, że, iaf Broroł święty mówi; Nachuie liczbę gwiazd, 
a tażbą z nich imieniem nazywa.  AWielfi ieft Ban naf, 


1 wielfi w mocy, rozumienia iego niemiaż liczby, Pf. 147, 


4. 4. by tedy to wiemy, tedy też Bogu mamy twe wf: 
ftfidj rzeczach chwafę mądrości oddać, choć on nam roffazuie 
czynić t wierzyć to, czego poiąć nie możemy, owo to, co 
fię nam głupftwem zda być, Albowiem głupftwo Boże ieft 
mębrke, niż mąbrość wfyftfich ludzi, 1 Stor. 1, 25. 

52. Bo trzecie, tedy na8 tćż jłońce it miefiąc pewnym 
biegiem fwoim uczą uważać prawdę Bożą, t pewność obie= 
tnie iego. Bo iafże niecomylnie Bóg czafu tażbego, obie: 
tnicę fwoie fpenif? X8 zejłaniu Mtejgaga, w odnianie 
Monarhyów i Eejarftw, i w tunycdh wybawieniach narodu 
lubztiego. 3 tąd mówi: Vtie bębzieli przymierze mole ze 
dniem tz nocą ftałe: Tedyć t nafienie Dawida, jfugi mego, 


- odrzucę, Jer. 38, 25. 26. to ieft, tat prawdziwie ma Dtejyag 


3 niego przbiść, iaf prawdziwie ffońce i miefiąc teft. 4 

53. Bo czwarte, teby też ffońce t miefiąc, gdy zaćmtone 
bywaią, fą zwierciadfem gniewu Bożego i znałami dnia 
fąbnego, i wielfićcy odmiany Świata, pofutnym fazaniem, 
przez ftóre nam Bóg grzechy nafe przypomina. 

54, Uczfolwief zaćmienia wielfich niebiejtidj świateł 
naturalne przyczyny maią, tał, że tćż nieftórzyy Teologowie 
zaćmienia, fłońca it miefiąca, ftóre znałami dnia fądnego 
być maią, Ruf. 21, 25. nie o naturalnych, lecz o nada: 
turalnych zaćmieniach zrozumieią, tatowe zaćmienie ffońca 
było przy męce Pana nafego, i zaćmienie Egipifie: SJałóż 
tó przyzyznać mufimy, że frótfo przeb fońcem Świata tafowe 
nadnaturalne zaćmienia będą, taf, że tćż gwia dy 3 nieba 
pabać bębą; wfafże to temu nie nie ffodzi, żeby też i maż 
turalne zaćmienia nie miałyby być, znałami, ftóre nam 
dzień jądbnty opowiabaią; bo wgyftłie zaćmienia fą przeciw 
naturże i włafności niebijtich świateł; bo za Światła fą 


 ftworzone, ażeby Świeciły. Gdy teby id) światłość będzie 


zatrzymana, to ieft przeciw naturze, i ieft idj męłą co t6ż 
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| i Poganie rozumieli i mówili: Zaćmienia ją ucierpieniem „a, 
ffońca t miefiąca. . Bo Pan nag mówi: Włoch niebieffie l 
porufą fię, Matt. 24, 29. Ule gwiazdy fą mocą niebio8; 
bo one daią wfyftfę moc i ffutef nieba biegem fwoim. bq 


wolno na niebie w mocy fwoićy, tato człowieł, tenci nie 3 
| ieft nogami przywiązani do ziemi, gdy mocy nie ma, upada; Ę 
| taf tóż mocy niebiejfie zwątlone będą. "ah 


55. Baćmienia zwiaftuią i przywodzą różne utrapienia 
na ziemię, głód, woynę i mor, czego wfyftłiego ludzie przy: 
czyną ją. Bo wfyftło ftworzenie i cała matura Boleie, 


| t ma fwoie ucierpienie i ftrach.  Stóre ucierpienie wielfiego E 
świata napotym tóż w małym Świecie, to teft, m człowiefu, 3 
wyfonane będzie. Bo na człowiefa przyiść ma, to wprzód i 


cierpi matury t twielfi Świat: bo wfeltiego ftworzenia 
ucierpienie, dobre i złe, na człowiefa zmierza, iafo na 
Śrepni punłt, w ftórym rfwftlie linie cerfla pofpofu fię 
zhobzą. Bo co człowieł zawini, to mufi w przód natura 
cierpieć: Ćzym więtke grzechy lubzfie, tym twięcey ftwor- 
genie cierpi i boleie, Ntzym, 8, 19. 22. Ponieważ teby 
złość lubzła balćy więcćy fię pomnaża, tedy nie może Świat 


ciężtiego ciężaru grzechów więcćy znofić, muji przeminąć, 4 
Złość twftępuie bo nieba, i fpada 3 nowu iafo trucizna 4 
nazad na człowiefa, to iejt farą iego. SG taf wylewają r. 


Aniofowie czafy fwoie na motze, na ziemię, na ludzie, na 
bybło, i na wfyftfie urobzaie, Obiaw. 16, 1, fqq. z. 

56. Gby ffoneczna światłość zawściągniona będzie, „ „A 
cznią to wgyjtfie gwiazdy, owa, wfyftfie ftworzenia, ftóre 
moc fmoię odb jfońca maią, Dla tego mówi Pan naf: 2a 
Ruf. 21, 21. Wębą też znafi na gwiazdach, będą tćż ftrah 
fwóy miały i cierpiały, bla tego tój na oftatef z nieba 
pabać bębą; bo Światłość iejt ich żywotem: Gby tedy żywot 


t zejfabieie, tedy mufąę upadać, iato człowief, ftóry tuż 
4 więcćy fił nie ma, upada. Gwiazdy ją Światła, a światłość PAW 
lubi naturalnie wyfofo fię unafjać na twyjofości, ale fiedy 274 


| id światłość zwątlona bębzie, tedy fula id upaść muf. 
|. my, tedy muft cafy  wielfi bubynef nieba upaść, gdy 

Mocy iego porufone i ftramione ją, właśnie iało fił mie 
... maiący człowie na ziemię upada. Bo. 
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57. Stieby tedy zaćmienie ffońca i miefiąca' widzimy, 
mamy pomyśli, że zawściągnione fą idj naturalne, ffu- 
teczne mocy i fiły; bo to ieft przeciwfo id uaturze, a 
zwiaftuią nam wielfą złość popełnionią na ziemi, i ićy 
farę. Sob. 20, 27. Obfrhiq niebioja złość tego, a ziemia 
powftanie preciwło miemu.  SJafo ciemność przy mięce 
Cbryftuja Pana zwiajtowała całemu Światu Śmierć Chrh= 
ftufową, i wielfą złość i bluznierftwo przeciw Ebryftufowi, 
Matt. 27, 45. Ba ffońce t miefiąc ją niby zwierciadłem 
wielfiego Świata, w ttórym złość tubzłą i przyfłe fary 
wibzieć możemy, a grzed, ftóry fu niebu wfłąpił, ieft iafo 
frzyt Sodomy i Gomorry, ftóry Boga dogebł, 1 Wtopż. 
18, 20. Wfyftfie zaćmienia ffoneczne znaczą wewnętrzną 
ciemność niedowiarftwa w fercach ludztich, to nam oznaye 
muie niebo, iafoby bo na8 mówiło: Widzicie wy, ludzie, 
tyfowymi iefteście wewnątrz w jercah wafyh A gdy 
niebo taf pała, a ffońce ieft czerwone iafo frem, chce do 
nas mówić: ABibzicie, taf niefieby w ogniu przeminę. 

58. ta ten fpofob rozmowiaią z nami wfyftłie żye 
wioły, opowiadbaią nam nafią złość i fary. Cóż ieft ftrafinty 
grom infjego, iafo gwałtowny gło8 niebiejfi, przed ftórym 
ziemia drzy, przez ftóry nas Bóg przejtrzega? Cóż ieft 
trzęfienie ziemi innego, iafo ftrafna mowa ziemi, ftóra 
ujła fmoie otwiera, i wielfie odmiany opowiada? Zat też 
wytoracaiące gwałtowne wiatry i widry t gum morza. 

59. Bo piąte, mamy też na ffłońcu, miefiącu i gwia: 
zdach dobrotliwość Bożą poznać, że iejt wieczna światłość, 
ftóra nas oŚwieca, ciefy, rozwejela. Bo ponieważ Bóg 
ieft niewidzialny t nieogarniony, tedy mamy 3 pięfuych 
świateł uczyć fię, tego naturę poznawać. Bo przez wdzięczne 
światła chce na8 pobudzić, abyśmy go miłowali.  Jało 
światłość miłuiemy, iafo naypiętnieyge ftworzenie; tat tćż 
mamy Boga, wieczną Światłość ferbecznie mifować i bo 
niego fię obracać, it ob ciemności grzechów fię odwracać, 
a w światłości chobzić. ©Bo cóż za fpołeczność Światłości 
3 ciemnością, fprawiebliwości 3 nieprawością? Albo co ża 
zgoba Cbryftuja, pramwćy Światłości, z Beliałem? 2 Mor. 
, 14. 


an 
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60 Jia oftatef, mamy też duchowne i wieczne fłońce, 
ftóre ieft ffońce fprawiebliwości, Ehryftus Jezus, Matt. 4, 2. 
to świeci Światłością łaffi fwoićy wgyftfim ludziom, a nie 
zagrzy żadnemu człowiefowi Światfości fmoićy. Safo natue 
ralne ffońce wfyftfiem ludziom Świeci, tat fię też Chryftu8 
pobaie w ffowie fwoim fażdemu. Sam ieft światłość świata, 
fto mnie naśladnie, nie bębzie chodził w ciemności, ale 
będzie miał światłość żywota, Jan. 8, 12. 


Moblitwa o taftę, żebyómy Boga 3 ffońca, miefiąca t 
3 gwiazd pognalt. 


ge t dywalebnty Boże, Stworzycielu t opatrzycielu nieogarniontych 
RM mieltidh żyvwiotów Ntebtejtich, gdy uważam, tat ie twoią niezmierzoną 
ijtnością t dhmałą mgylifie napełniag, tedy ffugnie zabrzę przed twoimi 
świętym Dłateftatem, ftórego poią* mt mnteb można, niżeli niebiofa pięz 
śztą rozmierzyć, albo proch gtemi miarą zmierzyć. © 3 iatążbym pofor: 
miał ta, garść ziemt, przed twotm wieltim Młateftatem fię potażać? Ja 
wielfaż to teft faffa, że mtzerny robat Do tat wielfiego Boga przyfłęp ma, 
oma, że go śmie, w szoa Dycem nażpwać? Jatże wtelfie tejt as 
leńftwo, że fię nędzna ziemia t popiof pygny t 3 Stworzycielem fwonn fię 
fpiera t parbzte przeciwfo niemu poftępute. Oto, narody ją tato tropla 3 
wiadra przeb tobą: W$gyfttie wyipy, tato noymnieyfą rzecz porywag, a 
ta, ttórom dDalefo mniepkpm tefł, nad profef, poniemażam fię tobte b 
niepoftugnym, przej aracchy czci tobie uymówać, złośliwie fię woli twotey 
przectmać. © tat mtelfa teft twota nieffwaplitmość, o Panie! ftóra mię 
otąd znofifa ? Llch, dayże mt, aiebym, ilefroć na fłońce, mieliąc Ł olał 
Doyrzę. przej to do prawbdziwćy połory, do wdzięczności, Dziecinnćy botażnt 
pofiugenftma byf prowadzony. Boganie ak, Bczęścia t niegczęścia fmes 
go u gwiazd gutatą; ta ubogie Dziecię twote nie żądam tnaczćy, tylo przeg 
raądzenie Ducha twotego prowadzony, podług rady twoicy wiedztonty być 
t iat z Oycowittey rętt twoicy wgofifo, co na mię przbidzie, [ub radość, 
lub żatośc, przpiąc. Tvó, Boje móy! wierzących twotd) o tafce twoićy 
tal upewnif, taf trzymaf przymierze ze dniem t 3 nocą ftafe, albo porząz 
Det niebioś t ziemi: Użycz mt, abym, tlefroć ffońce Dzień, a miefiąc i 
gwiazdy noc przynofią, przej to wiarę moią w tobie utwierdzał i 3 Żywego 
doświadczenia rano mifofierbzte tmoie, a w nocy prawdę twoię opowtae 
ał. galryt mię przed ogntem wfeltiego utrapienia, abym w ntm nie 
semblał: Bądź ty ffoncem i tarczą moią, aż mię tam przejabzig, gdzie 
na mnie więcey nie uderzy ffońce, ani żadne gorąco, gdzie mięcey nie 
będzie jadniy noch, gdzie nie będą potrzebować świecy t światłości 
fłonecznew, gdzie ty, o Banie! twoich mierny będzie ośmtecał, a ont 
R tobą frólomać będa na miefi wietów Stiedyi tam przotbę, o Panie! 
gowień tam z biegem moim, przez Jezuja Chrvftuja, Pana nafego, 
en! 
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NogDdział Y. 


O piątodztennym Dziele Bożym, o morzu t wodach, o owocach 
morza t wód. 


1 Moyj. 1, 20. 22.: $ rzetf Bóg: Niech hoynie wywiobą woby złap 
Dupy iwiące 3 ntaftwo ntech [ata nad ziemią pob rofpoftarctemt 
niebteffim. 4 rzetf Bóg : rogradzaycie fię t rozmnażatcie fię, a nas 
tealeoj wody morjfte. 

104, 25: X8 morzu wielften i bardzo ferofiem, tam fą płazy, Itóż 
rb niemaf liczby : $ zwierzęta mate t mieltie. 


Boa ieft wilgotny, płynący i zmaczaiący żywioł, odłą: 
czony od żywiołów drugich, zwłafcza, od ziemi, od powie: 
trza i ob rofpotarcia niebiejfiego, albo ob ognia, aby była 
ojobliwym wilgotnym i płynącym żywiołem, więfkym niż 
ziemia, ojobliwym nafieniem udarowanym, odłączonym ob 
mocy nafiennyh innych żywiofów, fu rodzeniu ofjobliwych 
owoców. SS zawiera w fobie nafienia ptaftwa, ryb, Tamiemi 
(famieni drogich), fruców, i foli. 

2) 1. Recz przeb wkyftfimi rzeczami mufi naprzód przy 
tym żymiofe wody uważane być ićy mieqjce i położenie: 
tapotym, iaf ona owoce fwoie rodzi, ftóre niezliczone fą: 
A potym, iat gałęzie i owoce fmoie, iafo drzewo wodne 
wybziela, przez cały ofrąg ziemi, tat w rzefach, iaf w my: 
neraliach i trugcac. 

3) E©o fię teby botycze, 1) ićy położenia i mieyjca, 
tedy położona iejft w niżkćy części ofręgu, taf, że w ziemi 
ma fwoie ftrafne ian, w tórych leży. 3 pofłanowiona 
tejt na to, że mufi wejpoł 3 ziemią człowiefa nofić, że ma 
nićy dodzi ić i ićy zażywać może. Plynie zewfąd w ołoło 
otręgu giemi, a nie wypada z mieyjca (wego, taf, że ta 
część, ttóra pob nami tefł, zarównie fu górze ftoi, iało „i 
my, a przecię pod fię wifi. $ ieft taf dziwnie ftworzona, 
że padoły prawego żywiofu, gdzie fwoie centrum*) ma i 
fwoie wywyżgenie, cale bez dna ieft, tal, iż od ziemi za= 
dnego gatezymania nie ma, na ttórymby ftała, lecz wolnie, 


*) t.t. jam środet. 


O morzu i wobah, S8. 4, G3. 1. r. 5. 691 


iafo iaie fama tw fobie fłoi, a z łupiny nie wypada; taf 
tćj żywiof wody ma tałowe dziwne zatrzymanie i ieft wielce 
cudowną fprawą Bożą, 

4. Alle robzi 2) żywioł woby fwoie otboce tw ziemi, 
na tafi TĘtaft, iafo owoce ziemffie fmoie nafienie t forzeń 
w ziemi maią, ale tylfo na powietrzu fię doftawaią i do: 
tafłaiqą. Bo ie ziemia wyfadza, a nie zofłaią w ziemi, 
lecz fię odłączaią ob ziemi. Taf tóż z woby pochodzi 
urobzay tóy, truficze,  myneralie, fole, famienie drogie, 
famienie, w$yftfo od matfi wody w drugą matę, to ieft, 
w ziemię, tam fończy fwóy ftutef i jprawę, ale to wodzie 
ma forzeń jwóy, iafo drzewa i zioła forzenie fwoie w ziemi 
maią. Ale na ziemi ftawaią fię doffonałymi i wchodzą 
w fmoie ofłatnią materyq, co fię w powietrzu fława: Zat 
fię ftawa w ziemi, co 3 wody wyrafta, 

5. Przetoż nie day fię Filozofom uwodzić, ftórzy ta: 
fotwe modnie owoce, niyneralie, frugce, famienie drogi i ture 
famienie, ziemi przypijnią. Bo nie ją owocami ziemi, cho= 
ciaż w ziemi rofną, iaf w Piśmie ftoi, Sob. 28, 1. fąq., 
ale maią nafienie i łorzeń mój w wobjie. Bo iafby to 
nie fu rzeczy Było, gdybyś chciał mówić: Drzewa i zioła 
rofną 3 powietrza, ponieważ nad ziemią w powietrzu toftq ; 
bo forzenie id w ziemi fię znayduią, gdyż 3 ziemi fwóy 
począteł biorą, a rojną bo jmćy doffonafości w powietrzit, 
Rat tó i to nie fu tzeczy, gdy fto mniema, że myneralie 
t frupce 3 ziemi wyraftaią, ponieważ w ziemi rofią. 

6. Dla tego mufig fię wprzód nauczyć i wiedzieć, co 
ódwiof iejł, zwłajcza guzodły i początef ojoblitwego, rożnego 
nafienia i mocy, ttóre ofoblitwe rozmaite owoce przynofą, 
nżdy żywioł wedlug rodzaiu wego, iaf ob Boga udaro- 
Wany ieft ofobliwymi, flrytymi, żywymi nafiennemi filami, 
webług rodzain fmwego. 

1. Biemia ieft ob Boga udarowana nafiennemi fiłami 
drzew, ziof, fwiatów i tratoy, to ją owoce ziemi, a dalóy 
ie, iat Ban Bóg mówił: Atiedh zrodzi ziemia tratwę, ziele 
Wwybawaiące nafienie i drzewo rodzayie, 1 Dłovż. 1, 11. 
Wibzif, iaf wielfa teft rożność między uvodzaiem ziemffim 

44* 


M 


art WE POTUTW NRA: 
s 1%] "+. m 

A L 1 os 

«7 7 

Złą 

M5 


"FREE RSZJY TRÓYPT TT 


a z AH LA DYCY Ć 


1 


LASY 


SORTAGOJEŁY Z ——— Hd 


ZEZKAP CZ 
PYrĘE 


7 UŁędaciji = 


TW EPPO TTS 
SAT 


h 
| 
ra 


692 (8. 4. 63. 1.1.5. © piątobdziennym dziele Bożym, 


i miębzy frufcami? Bo tażda rzecz mia fwóy ofobliwy po= 
czątef t żywioł. i 

8. Taf wiedzą prawdziwi Fizycy, że urobzale frufców 
i mynerafiów wfyfttie wodą ją i fwoie piermgą materyą, 
albo nafienie w wodzie maią. Taf mufi$ prawie poziać 
i rozejnać żywioły z id) owocami, ażeby cudownie fprawy 
Boże poznane i zgruntowane byłt). 

9. Przetoż mufi tafowa mądrość mieyfce mieć i poe 
munożona być, ftóra to iedynie fprawy Boże przed oczy wj: 
fawia ftóre fażdy człowief 3 powinnćy wdzięczności it mie 
łości Bożćy uznać powinien, ażeby wiedział, co iego 
Gtworzyciel dla niego ftworzył, 3 przeciwne ftrony nied) 
patrzą Rogicy Artyfcy (międrtowie), ażeby fię przez cały wieł 
fwóy niepotrzebnymi fubtelnościami nie bawili, a fpraw 
Bożych nie zapomnieli. 

10. Ale upatrui tu i umważay Dziwnie przyiacieljtwo, 
łrewność i iedność żywiołów, iaf iebem owoce fmoie tw 
drugiego fonie rodzi i cztowiefłowi fu pożytfowi miwobdzi. 
Bafże wiele pięfnych owoców rodzi firmament na powietrzu 
i fpugeza nam przez powietrze defcz i roję wdzięczne, ciepło 
i chłodne i ciepłe wiatry i tym podobne rzeczy? Ziemia 
psbzi owoce fwoie w powietrzu, tam fię zielenią, fwitną i 
doftawaią fię tym dama powietrze owoc fwóy, ogarnia i 
ofrywa ie, niby ręfoma i ffrzydłami fwemi, ażeby fię w nich 
żywot ich nie zadufić i nie zmartwiał. Bo oprocz powietrza 
fię zabugaią i martwieią 

11. Przetoż bierze powietrze urodzaie ziemffie w fono 
fwoie i wychowywa te z miłości, chociaż cudzymi dziatfami 
ją. A ziemia t woda przytmuią znowu owoce powietrza, 
zwłagcza iego fifę żymiącą, ftórą one ffrytym fyofobem w 
fobie ma. Wo ono przeniła wfyftfie żywioły i dama im 
żywot. Bo oprocz powietrza jadem ogień nie gore, ale 
gaśnie: Oprocz powietrza guiie i umiera woda t wfyftłie 
urodzaie ziemifie zadugaią fię. Zat robzi woda owoce fwote 
w brzuchu i w fonie ziemi Tam ih udziela człowiefowi 
ua rożny dziwny fpofob, iało drzewo owoców fwoich zawfze 
iebnóy ziemi i narodowi więcóy, niż drugiemu. 

12. 8 3) przed wfyftfimi rzeczami wybdawa żywioł 
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, 
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o morzu t wobadh. S8. 4. €;. 1. r. 5. 693 
wodi rzefi, tey ziemi Ntyn, drugićy Dunay, trzecićy Glbę, 
czwartćy Vyluś, ftóre wfyftlie fame przez fię nie ją żye 
wiofem wód, ale tylfo iaf gałęzie i rożczfi wieltiego, cudo= 
twiiego, żywego drzewa, ftóre tćż wiele muieyfych gałęzi i 
rożczef ma, ftóre ją małe wody. A iafo na gałęzi wiele 
liego urodzaynego drzewa wiele owocu wifi; tat wifi na 
gałęzi it rozdze wodnego drzewa, zwłafcza na Słynie i 
Dunaiu i drugidh wielfich i małych wodach, wiele zacnych 
i rozmaitych owoców. A tat pochodzi 3 żywiołu wody 
wnet płynący potof, net zrzodło, iałoż tćż rozgi i gałęzie 
drzewa przez całą ziemię rozdzielone fą, a puzecię wfyftfo 
ieft iebnym drzewem, iedynym początłiem, iednym fore 
żeniem, iednego pnia, a wfyftfie potofi, tzefi t zrzodła, 
ftóre ją w całym ofręgu ziemi, ją gałęziami tego pnia, 
tegoż drzewa. 

13. Zat tedy wfyjłłie rzefi i potofi ją owoce żywiołu 
fwego, fecz nie fjamym żywiofem. SB naygłębkym morzu 
ieft ten żywioł, 3 ftórego wfyftfie rojną i do ftórego 3 
Notou nazad mugą, ia napijano ftoi: SWfyfttie rzefi idą 
do morza, wpafże morze nie wylewa: Do mieyjca, z ttóż 
tego rzefi płyną, racaią fię, Sazn. 1, 7. Secz czennut 
morze pełnieyfie nie iejt i czemu fłone ieft, o tynt znaye 
bzieg gruntowny dowod u zacnego Niemiediego Filozofa, 
ponieważ nie tylfo wfyftłie ffone moby bo morza płyną, 
ale też i morze famo nafienia w fobie ma. Boć wielce 
mizerne rache ją, co nieftórzy o przyczynach ffoności mot 
ffićy pigą co my Fizyfom poruczamy, a o czym daly 
dowob napotynt naśladować będzie. 

14. Saf tedy o rzeładh mówiona ieft, ftóre ją gałę: 
giami i rożczfami żywiołu mody; tat tćj macie rozumieć 
o fruficadh, o myneraliach, o złocie, Śrebrze, fopze, zielazie, 
cynie, ołowiu i o drogich famieniach, Gzmaragbach, Safirach, 
Soralacj, Granatah 2. Tatże o foladj, Ułunie, Roper= 
wafie Tatże o zrzobładh, fwaśnych, ffodfich, zimnych, cie- 
płych zc. Tafże o rozpadlinach ffalnich i bagnad, i tym 
podobnych, ftórydh wfyfttidh rozdziały przez całą ziemię ibą 
8 żywiołu woby. AL te wfyftfie maią fwoie nafienie, for= 
żeń t fezepienie w wobadh. © nie inaczćy ma być rożue 
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miano, tylfo że iafo 3 ziemi rozliczne rozmaite brzewa r0= 
fną, gdzie fażbe fmóy włajny owoc ma: Taf fię też ma 3 
żywiołem wody, ta pębzi drzewa fwoie i frugcowe owoce w 
drogi i w iamy ziemi, 2 fforo w ziemię przytbą, ftawa 
fię foagulacya i twardość i robzi fię frugcowe albo myne: 
ralftie drzewo, ftóre gałęzie fwoie dalefo rozgerza w ziemi, 
taf, że fię częjto gałąż na dwadzieścia, czterbzieści, feść: 
bziefiąt, owa, ma więcćy mil, rozfjerza. AL fieby z fię te 
owoce wkyftłie cale wyda, tedy ujycha tafowe drzewo i mare 
twieie jamo w fobie, i giną gory złote i Śrebrie, przycho= 
dzą do fońca i fonjumacyi fwoićy, czym wkyftfie ftworzenia 
fończą. ZTym czajem pofaznią fię na innym mieyfcu nowe, 
iafoż iebynie mądry ftworzyciel fażdćy rzeczy cza8 i foniec 
fmwóy poftanowił. 

15. Uważ tedy tu, chwal i wielbiy mądrość, dobrotli= 
wość i wfedhmocność Stworzyciela twego, iaf dziwnie on 
te omoce wodne ftworzył, tat mądrze te rozdzielił, iaf do= 
brotliwie i boynie wydziela, iaf wielfą wdzięczność i przyjie 
nmutość on w nie wfczepił, nie tylfo, co fię złota i órebra 
botycze, ale tćż Storale, Perły, Giagatti, Almbrę i drogie 
famienie, Ezed. 28, 13, ftóre wfyftfie nie dla pychy i 
wyniofłości ftworzone, ale bla zdrowia człowieczego t abyśmy 
fię przez to cubów Bożych badali, Obiaw. 21, 19. Sgai. 
54, 12. Uważ, co dwanaście drogich famienie w tleinocie 
naywyżgego Kapłana znaczyły, co Bóg wfecmogący prze 
to dhciał wyrazić? 2 Woyż. 28, 17. SJatże rozmaite 
bziwne zrzobła dama Pan Bóg. Są grzobła tamiemne, 
zrzodła fłone, wody ciepłe, ttóre wfyfttie lefarjfie fily 
w fobie maią Właśnie, iafo ziemia rozmaite fwaśne, 
fłobtie, gorzłie owoce 3 fiebie wybawa, taf też te wybaie 
i woba. ć 

16 Go fię dotycze zwierząt, ptajtwa i ryb, ftóre 3 
morza pochodzą, tych iejt niezliczona liczba. Bo Bóg w 
* morze ofjobliwą wielfą urobzayność przy ftworzeniu włożył, 
ażeby napełnione była żywymi zwierzętami, ponieważ taf 
ferofie i wielfie ieft, aby) człowief pofarm fwóy miał. Bo 
3 wielfićy fipiżarny morjtićy wychodzi czaju fwego mnofłwo 
ryb i wychodzą ze ffrytycj imieyjc, taf, że fażby miefiąc 
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fwoie włajne rybne żniwo ma. Bo ryby w morzu fą ta= 
fową naturą t włajnością udarowane, że ufowione być nie 
mogą, gdy czaś id) nie iejt. 

17. 4 przy tym ofobliwie rzecz uwagi godna, że 
morze i wfyftfo, co w nim ieft, jwóy ob Boga wfcepiony 
porząbeł, czaś i bieg mia, taf, iafo inne żywioły. Ja nież 
bie ją gwiazdy, ftóre fmóy porządeł, czas t bieg, fwób 
wfchob i zachod maią. AB ziemi maią wfyftfte owoce fwóy 
porządeł, czaś i ruchanie i wyraftaią pewnego czaju fwego. 
Kaf, oto, ziemia ieft w uftawicznym poruganiu, tam nic 
nie prożnuie, aż wfyftfie owoce na wierzch wynidą. Na 
ten tftałt ftawa fię poruganie ziemi, nie iaf_ nieftórzy 
udawali, iż ziemia w otofo bieży. Taf też morze ma 
fmoie wftworzone roffazy, porugania, że fię nie tylfo famo 
przez fię rua, że go ubywa i przybywa, lecz wtywobzi 
wbyftfie fwoie owoce przez fmoie ffryte, wewnętrzne, żywe 
porugania czafu fwego it w porządłu fwoim, tat, że nic nie 
może ani mufi, w niorzu ffrytego zoftać, mufi fię czfowie: 
fowi bo rąf podać. 

18. Wiele ieft dyfputowania o poruganiu 1 upadaniu 
t przybywaniu morza. Dieftórzy to przypijuią ffońcu, niez 
itórzy miefiącowi, iaf miefiąca ubywa i przybywa, Recz fto 
bieg całćy natury zrozumie i co żywioł iefł, co ża żywą 
wrodzoną, wfczepioną, powfecjną i ojobliwą porupaiq= 
cą fiłę ma, przez ftórą fię jamo poruja t wfyftfo, 
co w fobie ma, wyrzuca, ten zrozumie poruganie morza 
nablepići. 

19 Bo iatżeby miał Pan Bóg we wfyftfie żywiofy 
idj żywot i poruganie przy ftworzeniu powfechnie it ofoz 
bliwie włożyć, a nie miałby dalefo więcćy morza, ftóre tat 
wielfie i gerofie ieft, żywym duchem i poruganiem udaro= 
wać, ale ie martwym beż porufania ftworzyć?  Beżlić 
niebu iego głwiazby bał, ftóre pewne czafy fmoie trzymaią, 
powietrzu iego porugania, ziemi tóy pewny czas fu ziele: 
nienu fię, fwitnieniu i wydawaniu owoców fwoich, tedyć 
dalefo więcćy wielfiemu ferofiemu morzu, gdzie ofobliwie 
cuba Boże uznane będą, daf toż iego porujania, tw ftwo= 
Yzone pofłanowienia czaju t porząbfu. AL toć ją niewie 
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bzialne gwiazdy morza, ftóre morze pędzą. 3 tąd fię poe 
rugaią wpyftlie wody, 3 tąd płyną t biegą bez zatrzy: 
mania, z tąd fą płodne, 3 tąd codziennie morze raz płynie 
tam i jam, 3 tąb fię poruga i rośnie morze Śrzedne, 
ubywa, przybywa go, togafże nie taf oczywiście. 3 tąb 
Euripu8 i wody w Gubei (albo Itegroponcie), fiedm froć 
na fażby bzień ochobzą i przychodzą i nie ma Curipu8 
| 3 biegem fwoim, w tey mierze, żadnego porownania z miiez 
SE fiącem; aczci zwiajfa nieba, ofobliwie gwiazd wodnych 3 


43 mtorzent zapierana nie bębzie, lubo dalefo w infym zrozue 
| mieniu. 
ś 20. Mufi tu różność być uczyniona miębzy tym, 


czym fię zgadza £ miębzy przyczyną. Bo acztolwiet fię 
zgabza miejiąc i podobieńjtwo ma z ubywaniem i 3 przyje 
bywaniem morza, iedbnafże z tąb mie zaraz pochodzi, że tego 
wieltiego, dziwnego porujania morze miefiąc tylfo przyczyna 
ieft, lecz to pochodzi 3 tąd, że morze tafową naturalną, 
flrytą, wfczepioną porufaiącą fię fiłę ma, albo porukaiącą 
przyczynę, wyżgym poruganiom podobną; bo gdyby żadnego 
pobobieńftwa między wyżgemi i niżemi mocami nie było, 
| tebyby fię żadne porujanie ftać nie mogło. Teżmiycie tego 
teg przyfład na wielu podleykyc rzeczach : Rtóż obraca Włagnet 
8 fu Bolufowi? Stóż obraca fłonecznif i inne fwiaty fu 
R ffońcu? Szali tego nie czyni wewnętrzny motor*)? A gdy 


ten zagaśnie, teby fię nic więcćy nie poruga, lecz martwym 
iejt. Przeto mufi fażdćy rzeczy, ofobliwie fażdego żywiofu, 
A początłowa, żywa, porugaiąca fifa w nim famym być, a 
4 nie w czym innym. 3 ftrony zwiąfjłi, ttórą Żywiofy 
maią a ofobliwie miefiąc 3 modami, żadnego fporut 
niema. 
i 21, Sojellu8 pige o tćy fpramie taf: Yrbumafar mynóż 
| kod pewnym Effperymentem że upfywanie t przypływante morza nie gas 
IE. wke podług biegu mtejiąca fię Dztete. Dla tego naucza, iż wody dwotatą 
<4Ę moc maią, tedrię niebiejffą, drugą iywtofową. Przeż jywtołową moc bywa 
| na Dof porugane, prsej niebieją ale gry poryadneg gorącości bywa, od 


feściu Do feściu godzin porugane. Wtęc ale ftawa fię poruganie tnacźćy, 
pobfug proporcyt t miary fażdćy moch. 


*) albo ruch. 
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22. Wilgelm AUnoponymuś daie tę przyczynę: G 
morze aż bo zachodu przychodzi, tedy tam czyni dwa owtoty, 3 Itórt. 
ieden ki pofudniowi, drugi fu pofnocy, bo bofu peb idzie Śtadnie 
też cjyni bwa powroty fu pofudniowi t fu pofnocy, gdy, na michod prżtye 
chobgi. Gdy tedy on powrot od zachodu, a ten od móchodu, ftóre oba 
fu połnocy pfyną, fię potłaią, a ieden na drugiego uderzy, tedy morze 
dna wftecz odjfoczenia, za fobą fię rożlema, a 3 tąd ftawa fię owe znaioe 
ine ubywanie i przybywanie morza. Właśnie fię tój taf rzecź ma, fiedy 
drugie oba powroty na pofudniu fię potytaią. Sdfalie ją nieftórzy, co 
mówią i4 w morzu ffryte góry przyczyną ją ubywania t przybywania 
tieltiego Oceana. Bo, gdy aż do tych gór przychodzi, upada nażaD t roz 
ślewa fię. A tam byma ftrumień za fobą pełen, przeb fobą ale czcży, a 
gdy morżę 3 nomwu najad idzie, tedy za jobą byma czcze, przeb jobą ale 


pefne. „Snni mówią, że michobd i zachod miefiąca tego ieft przyczyną. 

Przefoż tafowe ubymanie i poaie morza, naturalnego dnia, ty(to 

fię oma froć ftawa, a nie mięcey. Ale ponieważ miefiąc nie fażdego dnia, 

iednepże godziny, lecz zawfe inaczćy michodzi i zachoDąi, ted fię też ubty= 

wanie t przybywanie morza różnod godzin ftawa Drudzy mówią że 

bę co t fpyritu8 3 gruntu morza wychodzą, tedty fię morze zbie 
a i nadyma. , 


28. Możemy też z tąd pożnać, że Pam Bóg w morze 
to cudowne purufjanie przy ftworzeniu mfczepił, ponieważ 
ono nie tyffo fwóy perony czaś i godziny ma, ale tćż nie 
przeftępuie pewnego freju fmwego na ziemi. Bo ma fwóy 
pewny czaś, fieby fię naturalnie traca i nazadb uftępnie, 
Złąb poznać, że ono pewny wftworzony roffaz i porządeł 
ma ob Boga, iaf balefo wypływać ma. 

24. Poznać tćż dobrze iego wewnętrznego rządzce po 
tym, że omo fię famto 3 fiebie w pośrzodfu głębi 3 tę: 
trzności podnofi i z głębofości wzgórę fię mzbiia i nabye 
ma, właśnie, iafby od wewnętrznego fpyritu i gorącości 
wzburzone byfo, iafo woba, gdy od ognia wre. A ponieważ 
oczywiście poznać, że ono 3 wnętrzności fu górze pędzone 
będzie, tedy fyranciget Walefins w oftatfu na to mnuiemta= 
nie wpabf, że w iajfiniad ziemi pary rojną, ftóre morze 
nadymaiq: a te maia naybliżfże przyczyny poruonia morza, 
według iego zdania, być. Recz pary, mówi, fprawuią wyżfe 
gwiazdy, a gdy mocna para wynidzie, tedy fię ma ucigyć 
Morze. Jeżli to prawda, tedy Fizycy t miefiącu za wielfą 
pracę zabali, nie tylfo morze wprowadzać i zprowadzać, ale 
też iefcze pary w morzu fprawować. Bo cóżóy za pracę 
imiaf z G©uripem famym? S gdzieżby drugie wody zoftały, 
tóre czaju taf nie trzymiaią, iafo morze lecz przeciwnego 
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czafu upłymaią i przypływaią? Rtóż ie poruga, i na miepfce 
ih prowadzi? Góz zrzodła 3 ziemie pędzi? 

25. Przetoż mamy nie tylfo naufę gtviazb niebiejfich 
wiedzić, ale też i innych żywiołów, zwłafcza powietrza, 
ziemi i morza, a przytym barmonyą, zgode t zwiąffę ich 
między fobą. 3 tąd pochobją tćż naturalne zwiaftowania 
niepogody, że nieftóre zwierzątła morjtie fą, ftóre niepogodę 
na ziemi, iafo to nieftóre między ptaftwem ją. RTato= 
wyd) cudów natury iejt wiele, ftóre Bazyliug SG. w. 
fiobmćy fmoićy ©Orachi, o feśćdziennyh fprawah Bożych 
wfpomina. ł 

26. IT. Vczmy fię teraz daley wĘedymocność, mądrość, 
i cub Boży z morza poznawać, i co ono duchownie znaczy. 
Ban Bóg mówi do Joba r. 36, 8. fqq.: Mtóż zamtnął 
drzwiami morze, gdy fie wyrywało, iafoby z żywota wye 
chobząć? Gdym położył obłof za fiatę iego, a ciemność za 
pieluchy iego. Gdym pofłanowił o nim defret móy, a przy: 
prawiłem zaworę, i drzwi do niego, i rzefłem: 23 dotąd 
wychobzić będzie, a bdalćy poftąpif, a tu położy na= 
dęte wały twoie. Szażeś przypedł aż bo zrzodbeł morjtich, 
a po dnie przepaści przechobziłeś fię? Tymi uwagi godny: 
mi fłomwy chce Bóg wfgedymogący nam przeb oczy myfławić 
fwoię wielfą niewymotwną moc, ftórą z wielfiego, perotiego 
i ftrafnego morza poznać mamy, O czym nift epic 
mówić nie może, iafo ten, ftóry to widział  Scjt zaprawdę 
wielfi cud, że Bóg fłowem fwoim, iafo drzwiami zawodbą 
i groblą, morze zamłnął, boby na ziemi żadbnóy mocy nie 
było, ftóraby morze zatrzymać mogła, gdyby fię za pofta= 
nowieniem Bożym 3 nowu nazab nie wracało. Przeto 
iejtci ubywanie i przybywanie morza nader wielfim cudent, 
Bo woda i morze przed ziemią niby uciefa, zwłafcza -3 
mocy i fily flowa Bożego, przez ttóre Bóg morzu roffa= 
zał. Przez to fię wraca, i uciefa, i rozrywa fię przed 
ziemią, iafo Jordan pred ubłagalnią, Joz 3, 16. i cer” 
wone morze ucietfo i rozerwało fię przeb Panem, iaf 114, 
Pi. w 8. mówi Ad 23. Pj. w. 7.: Stóry zgromabził, 
iafo na fupę, wody morjfie.  ©vyr. 48, 26.: Yta rojfaż 
iego ucigyła fię przepaść, a na nićy rozjabzył wyjpy.  Seft 
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t6 to i wielfi cub, żę morze wyżge iefł, niż ziemia: Bo 
gdy probowano oftętami płynąc z rzeli Nylus bo CZerWo= 
Mego rnorza, tedy fię znalazło, że czerwone morze trzy fofcie 
wyżfe ieft, niż Ntylus i Egipt. 

27. pamięci tój godno iefł, że tu Bam Bóg mówi: 
Że on położył obłof ża fatę iego, a ciemność za pieluchy 
iego. Bo Pan Bóg częjto ofrywa morze obtofami, gdty 
fię wały morjfie fu niebu pobnogą, a gęjło obfofi po 
morzu biegą, że fię ob nich żadmurzy i zaćmi, taf, że 
obłofi i morze iedną rzeczą ją. Tam wibać prawe wielfie 
cuba i moc Bożą, przeb ftórą łażby drzeć, i ićy fię lętać 
mufi, iaf w 107. 9f. w. 25. fqq. to nam wynialowano 
i opijano będzie, 

28. © tóy piątodziennćy fpratwie Bojcy, o morzu, 
świadczą też ffowa Dawida, gdy mówi: SB morzu twiele 
fim i bardzo ferofim, tam ją płazy, ftórym niemaf [icz 
by, ztierzęta mafe t wieltie. Po nim otręty przechodzą, 
t wieloryb, ttóregoś ty ftworzył, aby w nim igrał, %Bj. 
104, 25, 26. 

29. IJ wyjławiaią nam te cztery młafności morza 
przeb oczy: 1) Wielfość i fierofość morza. 2) Niezliczone 
mnoftwo ryb i cudów uorjfih. 3) Beglowanie. 4) Wiez 
loryby ojobliwie. Te mufimy dobrze uważać. 

30. A naprzód mufimy fię ffugenie dziwić nab ofrutną 
wielfością morza. Bo gdy uważamy iaf wielfa fupa wody 
codzień do morza plynie że wkyfttich micyje Świata, a nie 
bywa pełnieyfe od tego, chociaż to tat wiele fet lat trwało: 

wa, chociaż pod czas wały fmoie aż bo nieba wznofi, 
uab wfyftfie góry, iebnafże fię z not ujabza, i zoftawa 
w fwoim ofręgu: Zedy  mufimity przytym wfechmocność 

ożą miacać i wiedzieć, Pewny Niemiedi Milozof pije, 
$e morze ieft wfyftticj wód Śmiercią, gdy m morze wpły= 
lą, tedy w nim umieraią, i łażą fię, iało ciała [ubzfie 
W ziemi, 3 tąd morze nie bywa pełnieyfe. Bo w wodzie 
imorjfićy ieft gwaftowne jfażenie, i fforo ffodfa moba w 
Morze przyjdzie, ftawa fię fon i umiera niby, i Gędzie za 
martwą wodę przeciw żywy fłobfićy wodzie poczytana. 3 
8 tąb pochodzi, że morze fłone ieft; bo oftatnia materya 
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wkyftficj rzeczy ieft fol. SJ niemag żadnćy moby tał iq< 
fnóy i czyjtćy, żeby m fobie nie miała taiemnćy foli. Zo 


- wfyftfo zchodzi fię pofpofu w morzu, a przez ffażenie m 


morzu obiawia fię fof, i dla foli morze żadnego trupa nie 
cierpi, lecz wyrzuca wfyftfie martwe ciała, lub ludzie, lub 
zwierzęta. 

31. Anoponymu8 pige: Morze ieft pod gorącwm pajem, albo 
otręgiem niebiejfim, t czyni ie gorącość gęjte t ffone. Bo moda odmienia 
fię przez gorącość w fol Tatże: gorącość, ttóra bardzo wielta tejt na 
gruncie morffim, zapala ziemię pod fobą, ttóra zapalona ziemia ż morzem 
amiegana, morze ftonym czyni. 


32. Ule fieby wielfość i gerofość morza uważyć chce: 
miy, tedy fię mujiemy wyjpom morza przypatrzyć. To tefł 
wielfi cud, że w pośrzodfu morza, taf wielfie, potężne, (ue 
dne ziemie i Srólejtwa leżą, taf wiele, iafby w morze 
twfczepione i wfiane były:  Gbzie fię ffugnie dziwić mufie 
my, naprzód, nad gruntem i dnem wyjep, na ftórym ftać 
muigą, że ich morze nie zmyie, i nie zgarnie. Sq ale 
wyfpy pofpolicie wyfofimi, gwałtownymi, wielfuni ffałamt 
obtoczone, ftóre z morza wyrojły, na tych, muiemaią nie= 
ftórzy, że one ftoią. Młamy fię tćż dziwić 2) nab uro= 
dzaynością wyjep, nad rolnictwem, i wdzięcznymi owocami, 
ftóre na nich rojna, owa, 3) nab ludżmi it narodami, 


ltórzy na nich miegfaią, iaf oni tam na początłu przyjli 


Bowiemci taf wiele ludzi na morzu miegfa, iaf na ziemi. 
Xu uważaymy cub Boży! ponieważ morze więfe ieft niż 
ziemia, teby Bóg nie chciał, aby tat wielfa część Świata 
bez ludzi była: Przeto wyfpy w pośrzob morza zapuścił 
i ugruntował, aby wfyftfie dobrzodieyftwa t dary Boże w 
morzu obiawione były. Obiawił też t bał tazać ludziom, 
na morzu miegfaiącym, fłowo fmoie Boffie i Ewanieliq, 
przez Upoftoty Święte. SI porugył morzem, i fuchą, gdy 
przygedł pożądany od wfyfttih narodów, AUgg. 2. 7. 8. 

38. Po wtóre, mamy fię fługnie dziwić nad wielfim 
minoftwem zwierząt morjtich. Bo pią, że taf wiele i taf 
wielorafie zwierzęta fą w morzu, iaf i na ziemi, Ofoe 
bliwie to wielfi ieft cub, że pewnego czafu wielfie muoftwo 
ryb 3% głębofości wyftępuie, a wielfimi fupami, iafo trzody 
owiec widzieć fię daią, t lubziom za pofarm fię w ręce 
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pobawaią. Owa, morze iejt wielfą, cudowną fpizarnią 
Boją, z ftóróy on naywiętfą część Świata farmi owa, 3 
ttóróy nayzacniepfe owoce i zioła, z ftórćy perły, gagatfi . 
i forale pochodzą. : 

34. %Bo trzecieę mufimy fię żeglarftwu przypatrzyć. 
Że Bóg naypierwfym miftrzem żegłowania ieft, Świadczy 
o tym byftorga Yłoego. Bo om iemu rojfazał, dziwny 
ofręt, Rorobia, zbudować i fmołą go wewnątrz t zewnątrż 
oblać, 1 Włoyż. 6, 14. $G uwagi godno ieft, że ftoi na= 
pijano, iż Pan zamtnąf za nim, fforo Noe ze fwoiemi do 

| Rorabia wfebł, 1 Wtoyż. 7, 16. Wa to dawa nam Rfię< 
ą ga Mądrości pięfny wyfładb. Miąbr. 14, 2. 8. jąq.: 
Ohręt dciwość zyffu wymyśliła, a mądrość rzemieślnicza 
zbudowała. Ale go twoia, Dycze, opatrzność rządzi, gdy= 
żeś tój ty fpofobił t drogę na morzu, i między nawałno= 
ściami bejpieczną Ścieftę. Pofazuiąc, że może ze wfte 
ftfiego wybawić, chociażby fię tćż fto i bez umieiętności na 
morze puścił Ani dhcef, aby były prożue fprawy mądro= 
ści twoicy  Brzetożj i małćy ftuce drzewa powierzaią 
lubzie zdrowia fwego, t pławiąc fię przez nawałności, w 
ofręcie, zachowani bywaią. Bo i na początfu, gdy ginęli 
pyfni olbrzymowie, nadzieia Świata na ofręt ucietfy, 30= 
ftawiła Światu nafienie, fu rodzeniu, będąc fprawowna 
tętą twoią. Gdyż błogojławione ieft drzewo, przez ftóre 

fię bzieie fprawiedliwość. 

35. O cudownych i niejlydhanych żeglowaniach, ttóre 
fię za pamięci człowieczćy, bo nayodlegleykych mieyje, fu 
zachodowi t mfchobowi odprawowały, cuda pią, że tj ta: 
towe tfięgi bez wielfiego dziwu czytane być nie mogą. W 
tafotwe wieltie i dalefie żeglowania i głowne fprawy, ftaią 
fię przez fuńgt i pomoc famienia Dcagnetowego, ftórty nie: 
pornym famieniem ieft, a przecię na morzu taf wielfie 
tzeczy uczynić może, i żeglarzom prawą, pewną drogę poz 
tazać, iaf żeglowanie fmoie rządzić maią, bez ftóregoby 
Diagnetu żeglarze na morzu nie wiedzieli, gdzieby byli, 
t dofąbby żeglować mieli. Bo MWłagnet obraca fię zawie 
fu pofnocy g wrobdzonćy niebiejfićy włajności: 3 tąd maią 
Iwoie porozumienie, O ty cndownydh żeglowaniach, i co 


O OAZY 


BA 
y 
| 
dd 
A 
F 


WY” eżr PE OT WE EDO ż . WEZ EWS TP PO 


ka z © T rj Li iu" - „. $ La 2 
+ sede STWETONRENTAPC ” HY s 


102 88. 4. Gz. 1.r.5. D piątodziennym bziele Bożym, 


za ziemie t wyjpy, narody t Sróleftwa, przez nie wynale= 
gione, wiele ffiąg ieft napijanych, ftóre tu przytoczyć za 
bfugobty było. 

. 36. Yta ojtatef, wfpomina Dawid ojobliwie wielorh- 
bów, gdy mówi: Tam ieft wieloryb, ftóregoś ty ftworzył, 
aby w nim igraf, Bf. 104, 26. Za ryba wyjławia nam 
ojobliwie przed oczy, wielfą i ftrafną moc Bożą, fu czemu 
też Pan Bóg jam przyfłab wieloryba przyprowadza, gdy 
bo Hoba tat mówi, r. 40, 18. 14. 18, r. 41, 9. 11. 
16. 22.: (ości iego iaf trąby miedziane, Gnaty iego 
iafo drąg zielazny. S©Du iejt przednieygym 3 uczyntów 
Bożych. Oto, zatezymywa ftrumień, że fię nie $piegy: 
xufy fobie, iż Sordan wypiie gębą fmoią. Sichanie tego 
czyni blaff, a oezy iego ją tafo powiefi zorzy. 3 nozdrzy 
iego wychodzi dym, iafo 3 garńca twrzącego, albo fotła. 
Gdy fię podnofi, drzą mocarze: A odb ftrahu oczyśczaią 
fię Ezyni, że wre głębofość iafo garniec, a że fię mąci 
morze, iało w mozdzierzu. 

37. 3 tego wkyjttiego mamy fię tedy uczyć poznawać 
wfedynocność Bożą w wielfości morza :. (Rto zmierzył wody 
garścią fwoią? Szai. 40, 12. Wfyjtfo, co chce Pam, to * 
czyni na niebie'i na ziemi, w moczu, ti we wpyjtfich 
przepaściach, %j. 135, 6.) Mądrość Bożą w  wielfich 


cudach morza, dobrotliwość Bożą w różnych ftworzeniach, 


dobrach i daradh morza, bogactwo Boże w wielfim mnojtwie 
zwierząt morjfich, a onego we wpyjtfich fpramach tego, 


- wielbić, czcić t chwalić. 


/ 38. III. Dłamy też fobie tu przypomnieć, że w ffowie 
Bożym dwoiafie morze mamy: Dłorze ftradhu, albo morze 
ucijfu, i morze łajfi. Swiat, i naj mizerny żywot, nie 
czym iumym nie iejt, iafo burzliwym morzem, Bo tafo 
morze nigdy cicho nie ftoi, ale zawfe od wiatrów i wałów 
wzrujane bywa, tafić tćż ieft Świat i żywot naj. Gdy 
myślimy, że naylepy odpoczynef mieć będziemy, tedy, 
niżeli fię fpodzieiemy, przypada wicher, ftóry cały Żywot, 
ciało i dufę wzruga. Sato tćż morze upływa i przypływa, 
i nigdy cicho nie ftoi, wnet uplywa, wnet z nowu przy: 
chodzi, t ieft w ujławieznym poruganiu, tafci fię tóż ma 3 


wfelfa odmiana człowieczego ftami pochodzi 3 ffrytóy raby 
| Bojćy, iat Prorot mówi: Sa zaifte ieftem Wan Bóg twóy, 

ttóry rozdzielam morze, zai. 51, 15. Je. 31, 35, 

Safo iedne rzecze, wnet powftanie wiatr gwałtowny, Bf. 

107, 25. Dobre i złe, Żywot i Śmierć, uboftwo i bo- 

gactwo, iejł ob Pana, Syr. 11, 14. Sat te widziertty, 

iż wfyfttie ffodfie wody, gdy w morze twpadaią, ftawaią 

fię gorzfiemi t ffonemi; taf też i wfyjtła flodfość, przyjde: 

ność, ffawa, roffof, część, bogactwo Świata tego, chociaż 

człowiefowi nie wiem iaf flobłą wodą fą, wfjafże mu na 
| ojtatef bywaią gorżłie i flone. A ttórzy fię na nie ga 
bardzo fpufiezaią, utracaią fwoię flobfą niebiejfą pociechę, 
i topią fię w gorztości, boiażni i jmętłu Świata tego. 
Jalo też w morzu ją góry twielfie piajczyfte, na ftórych 
fię częjło ofręty rozbiiaią, tat też wiele ludzi biegą wielfim 
pędem w łafomjtwo i piajczyfte bogactwo, że w nich umię: 
gh, t nie mogą fię z nich uwolnić, aż zatoną. Safo tó 
morze wfyftfie trupy wyrzuca, i żadnego mw fobie nie utrzy= 
muie, tat tóż na8 Świat na ojtatef wyrzuca. Nie może i 
nie chce na8 długo trzymać, przetoż mami twczejnie bejpie- 
cznego portu i brzegu fułać, w ziemi żywiącyh, Safo 
więc na morzu bez Mtagnetu w żeglowaniu błądzą, a ża: 
dnćy pewnćy drogi znaleść nie” mogą, a Magnet fię zawfie 
fu pofnocy obraca, tafci też uafym Dtagnetem ieft Chry= 
fius Sezuś, Pan naf, itóry ferca nafe fu fobie obraca, i 
pociąga fu niebu, ażebyśmy nie błądziłi na morzu Świata 
tego.  Jafo też ieft niezmierna głębofość w morzu, ftórćty 
żaden człowief zgruntować nie może, iał Job mówi tv, 38, 

Szażeć przyfedł aż bo zrzodeł morffidj, a po dnie 
przepaści przechobziłeś fię? Taf też ieft niezmierna głębo= 
tość grzechów nafyd, nagćy biedy i nędzy. 3 głębofości 
wołam bo ciebie, o Banie! Pi. 130, 1. Tatże: Prze- 
paść przepaści przyzywa na fum upuftów twoi: Wy: 
fifie potwobgi twoie, i natwałności twoie na mię fię zwa: 
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fity, Bf. 42, 8. Sat taf nie mamy nic, tylfo morze ftraz 
chu, i morze utrapienia. 

39. Przeciw tafowemu głębotienu morzu grzechów 
uafych, utrapienia t nędzy, mamy morze łafti, i czworałą 
pociechę, 

40. ierwfa pociecha ieft, że Bóg przeciw tem 
wieltą głębofość fajfi jmey, i miłofierdzia otworzył, iat 
Brorof mówi: Nawroci fię, t zmiłuie fię nab nami: Zatłue 
mi nieprawości nafieę i wrzuci w głębofość morjfą wfye 
ftfie grzechy nafe, Mid. 7, 19. W iafo Egipcianie 
wfyjcy w czerwonym morzu zatonęli, 2 Mtoyż. 14. 28., 
taf też maią wfyftfie grzechy nafe w frwawym morzu frwi 
Gbryftujowey zatonąć, a mie ma żaben zoftać, Bo ieżli 
morze grzehu ieft niezgruntowane i głębofie, tebyć fajfa 
Boja i zafługa Ghryftujowa ieft iepcze głębfja, i dalefo 
więcćy niezgruntowana. 

41. Druga pociedja ieft, że Bóg gawpe naywiętke 
cuba i wybawienie na wodzie uczynić, i że Pam Ebryftu8 
uczniom fmwoin, gdy w niebejpieczeńftwie na morzu byli, 
na pomoc przyfebł, Matt 8, 29., jafo gdy Pan w nocy 
po morzu chodzić, t tonącemu Piotrowi ręfę podał, Młatt. 
14, 31. Zat tój Gbryftus nigdzie fię chętnićy nie uła= 
zuie, iaf na morzu uciffu, tam fię obiawia w frzyżu, tam 
ofazuie fwoię przytomność, pomoc i pociechę, i pofazuie fię, 
iafo wybawiciel czaju utrapionia. Gdy poybzieg przez wo- 
dy, bębę z tobą, a rzeft cię nie zaleią, Szat. 48, 2. Nie 
ma cię woba utrapienia przemoc. 

42. Trzecia pociecja będzie odb Prorota Zadharyafa, 
v. 14, 8. tymi ffowy opijana: Dnia onego wynibą wody 
żywe z Jeruzalem:  Połowica ih do morza na wfdhob 
flońca, a połowica idj do morza ofłatniego. A Brorof Ezez 
chyel, r. 47, 8. wibzi widzenie, że 3 Rościoła, po ftronie 
ołtarza, woba płynie w morze, a 3 iednego morza w drue 
gie: A gdy do morza wpada, uzdrowione bywaią wody 
morza, otva, fażdba duga żyiąc, ttóra fię płaza, goziefolwief 
przyibą potofi, żyć będzie. Znaczy, że ftrumien łaffi i 
pociechy Bożćy, przez Ducha tego, Cwiętego obficie wylewać 
fię będzie w opowiadaniu Grwantelii, i że gorztie morze 
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tezyża wfyftfim fmętnym fercom offodzi, i dobre uczyni, że 
miły trzyż ma być zbawienną wobą żywota, a nie martwym 
gorzłim morzem. 3 tąb Dawib mówi: SB wielfości utra- 
pienia mego, we wnętrznościacj moich, pociechy ttwoie to= 
zwejelafyy dufę mioię, Bi. 94, 19. 

48. CGzwarta pocieja przeciw  nawałności morza 
świata tego, ftoi w tych ffowach Wj. 65, 8: Sitóry uśmie= 
rza fum morjfi, um nawałności iego, i wzrufzenie naro= 
dów, gdy naroby niejpofoyne fa, frwi pragią, i fumią 
iało nawałność morjfa. Seżlić fię tfiędbzie bolą i ftradja= 


ią woyny i fpuftofenia, tedy to może Bóg iednym ffowem 


uśmierzyć, iało Ban Chryftus, gdy wiatr i morze zgro= 
mif, Włatt. 8, 26. Banie, pobuiofty rzefi fum fwóy : 
Pobnioffy rzeft nawałności fwoie. Nad fum wieltidh wód, 
nab moce wałymorjie, mocnieyfy ieft Ban na wyfofo: 
ści, Bi. 93, 3. 4. 


Dziętczynienie, ie Bóg wodę i morze ftworzyć, i modlitwa 
o moru. 


z psoitaw, dufo moią, Banu! Panie Boje móy, wielceś ieft chwale: 

buy m fprawad twoich, ttóryś zańtlepił na wodach pałace fmoie, a 10o= 
dy ftanowi nad górami, a ponieważ ten żymiof fpojobny ieft, fu webściu 
we mBbfłłidh ciaf mieć s oci tedyś młojyf men najienie pofarm i 
wzroft wfofttich rzeczy, tat, że siemia, t co w fobie ma i noji, 8 wody, albo 
w wodzie ftoi, przez jfowo twoie. Bywa woda iejt pełna taiemnic, lecz 
lefce bwa poważana, że człowiet bydlęcy nie zna, a głupie niezrozumiema 
tego. Boba oczyścia wfyftłie rzeczy, t mufielibośmu beż nich w niecztj= 
tości nafćy zaginąć. "Ubogaca bfogojfawieńftwem twoim, a nie przynofi 
3 jobą utrapienia. Mła płazy, ftórym niema$ licąbv, t zwierzęta małe i 
wielfie, ftóre fu nafiemu pofarmowi i potrzebie ffużą. Przeświadcza na8 
o twpich chwalebnćt w$gedymocności, panowaniu, że8 pofożył morzu pia= 
jef ża granice, uftawą wieczną, a nie przejtąpi iey. A choć wztufią, 
wfatże nie przemogą: Choc fie wzburzą waty iego wfatże nie przejfoczą. 
Objtoń mi, o Banie! oczy moie, abym fię praywatcznć diwom w naturze, 
i abym prźe nie do ciebie wiebztony był. Obiawiag fie w ffowie twoim, 
iafo żywe żrzodfo: Uh | ofażże fię tafmoićy fuchcy, niepłodney, zemdloney 
bufiy, wiłap do wnętrzności moth, umocnty, żyw i żiednocz mię 5 fobq, 
Noffazuieg profić tobiecuiei bać wodę żywą. ŚBrofię, o Banie! day mi 
teraż te modę, abym na wieti nie pragnąf, lecz żeby fię we mnie ftafa 
ftubnią woby wyjłatuiącey fu Zywotowi wiecznemu  Pofrop mię obiccaną 
czjłą wodą, abym czpjty był ob wfielttch nieczyfłot t abym oczyścioną 
byt od wfyfttih plugawych bałwanów moich. Błogojfaw i zahoway tych, 
CD je w ofrętadh na morzu pfywaią i w powołaniu jwoim pracuią na 
wodach wielfidj. Woftaż miatrom i małom, fu ich dobremu , a przywiebź 
ie na oftatef do portu pożądanego, a fpraw, aby wyjfawialt ao cdi 
twnie i dziwne fparwy twoie nad fyny lubztimi. Db fię tej, o Banie! 


powobzi twoie t nawałności uciffu na mnie zwalą, gdy rzeli prześlaDo= 
45 
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4. G;. 1. 1. 6. o foftobziennym dziele Bożym. 
wania fum iwóy i nawa 


bęba, tedy fie mi otaż, 
świata fię butzy i pumi, 


Batfum ni 


Rogdział VI. 
O Goftodziennym dziele Bożym, o zwierzętach to człomiefu. 


1 Mobł. 1, 24. Niech wyda giemia dufę żiącą: Bydło i płaz, według 
robzaiu fmego. 


Bi. zę” 21. Święta ryczą do fupu i futaią bo Boga połarnu 
wego. 


C5iuói fię Salomon, Mąbr. 7, 20., iż wie przyzodzenie 
zwierząt i frogość beftyi i mówi, że go Dudh mądrości 
tego nauczył, 3 fąb poznać, że tafowa gruntotona zuato* 
mość wfyftlidh zwierząt tejt ofobliwą częścią naturalnćy 
mądrości. Przetoż, 1) gdy Bóg wfechnogący fiworzyć 
3 ziemi wfeffi zwierz polny i wfeltie ptaftwo miebiejfie, 
tedy ie pezywiodf bo człowiefa, aby obaczył, iafoby ie 
uznawać miaf; bo, iafoby człowiet naztwał fażdą dufę zyiącą, 
taf, aby byfo imię ićy, tedy daf człowief imiona wpyfttienu 
bydlu t ptaftwu niebiejfiemu i wfpelfiemu zwierzowi polnestu 
1 Mtavż. 2, 19. jąq 

2. Tu tedy mufiał czfowief wrodzoną mądrość fmoię 
potazać, fu czci ftworzyciela fwego, a naprzód, w rozmaitych 
dyiacycj ztierzętadh patrzyć ma mądrość i wfechmocność 
Bożą, iaf Pan Bóg tażdbe zwierzę i fażdego płata pob 
itebem, w ofobliwóy rożny poftaci, formie, figurze, porporchi, 
wyobrażeniu, farbie i taf balóy, ftworzył, ftóre zuafi i zyć - 
gnatury Adam 3 przyftworzonćy mądrośći, wkyftłie bardze” 
dobrze rozumiał, zwłagcza naturafie poznaczenie wfyftfich 
żywiących zwierząt, 3 fqd ich wfczepione przyrobzenie, natę 
i włajność poznał i one według rożnego ich tobdzaiu, tm 
należącym naturalnym imieniem naztvał,  Stóre imię 
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łażbego zwierza, przyrodzenie, naturę i włajność w fobie 
zamyfafo: ©la tego też Ewę fwoię nazywa nmiężątłą: bo 
ona z wtęża wzięta tej, 1 MDtoyż. 2, 19. 23. To ugnat 
i wiebział Adam, chociaż Bóg wfedjniogący na niego był 
twardy jen przepuścił, gdy z żebra iego Gwę budował: 
Potym nazywa ią Ewą, przeto, iż ona miała być matłą 
wfyfttich żywiących, 1 Moby. 38, O. 

3. Zafowe włajności zwierząt przeffada nam ffowo 
Boże, abyśmy tsfeónionyóć i mądrość Bożą 3 tąb poznali - 
t wyftawia ią nar tćż przeb oczy, tato Ubamowi. Bo tat 
ftot napijano Job. 12, 7: Bytay fię bydląt, a one cię 
nauczą it ptaftwa niebieffiego, a oznaymi tobie. Abo fię 
tozmiów z ziemią, a one cię nauczy i rozpowiedząć ryby 
morjfie. Job S prowadzi nas tćż do wielfiego zwierzyńca 
it wyftawia nam na zwierzętach tafowe fprawy Boże przeb 
oczy, nad ftórymi fię wfyjcy dziwić mufimy, r. 39, 1. fqq. 

rotot Jeremiaż S. ffazuie nas na finogarlicę, bociana 
t iaffoffę, ftóre znaią uftawione czajy) przylecenia fwego, 
Ser. 8, 7. Szaiag ffazuie nas na woły i offy, Ttóre Pana 
fwego znaią, Szai. 1, 3. Dawib i Job na furczęta mfobe, 
ftóre bo WBana wołaią, Pi. 147, 6. Sob. 38. 41, Rałże 
„ Dawib pofażnie nat żmniie i węże, ftóre ufy ftwoie zatu= 
laią, Bf. 58, 5. Szaiafi mówi o taycadh bazyligiowych, 
zai. 59, 5. W Seremiafj o jmofac, ftórzy pobawaią 
pierfi fwoie i farmią młode fwoie, Tren. 4, 3. Etrns 
miefła na puftyniach i zatwardza fię przeciw dzieciom fwoint, 
Szat, 43, 20. Ser. 50, 39. Job. 38. 19. Pieśń Galo- 
itonowa Śpiewa o młodym telonfu, o gołębicy i finogarlich : 
Xatze o fipfach, r. 2,9. 14. 15. Datwib o ieleniu, ttórt 
tezyczy bo ftrumieniów wód, Pi. 42, 2, io fani, co rano 
goniona będzie, Wj. 22, 1. Galonton ffazuie nas na 
mrowti, Brzyp. 6, 6. Datwib pofazunie nam odnowienie 
_ młodości orley, Bi. 103, 5, iafo też Jzaiaf, r. 40, 31. 

at, ttórzy w Panu nadzieję półfadaią. Abatuf i Jeremiafj 
świadczą o wilfad, lampartach i (wach, fu farze, Abaf, 1, 8. 
%, 5, 6, 


4. © Nowym Tefłamencie pofaznie nam Ban wtoblifi, 
3% t ieben z nidh nie upadnie oprócz woli Bojćy, Matt. 
45* 
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10. 29. Mówi tój o roftropności wężów i o fiezerości 
gołębiców, w 16. ZE i o fofofy, ttóra furczęta fmoie 
zgromadza pod ffrzydła fwoie, r. 23, 37. ZG t o orle, 4 
ftóry leci do Ścierwu, r. 24, 28. ZE io fezemięciu, co i 
odrobiny zbiera, ttóre padnią ze ftólu Pana iego, r. 15, 17. 
Tó i owieczti Chryftujowe będą fmemi włajnościami opijane, | 
San. 10, 27. 28. Wfpomina też Pan węża i uiebźwiabła, 
ftórycj żaden yciec dziecięciu fwemu nie dama miafto 
ryby, albo miafto iaią, Gut. 11, 11. 12. | 

5. Tu fię ucz uważać, czemu Bam, Obdtupiciel twób, 
baranfowi pezypodobany będzie, Szai. 53, 7., zwłageza dla 
cierpliwości i cichości jwoiey. Czemu fię Dud Owięty 
w poftacie gołębicy nad Chryftujem ufazał, Młatt. 3, 16. 
Jafo Ezechiaf mówi: Stęfałem, iafo gołębica, Szai. 38, 14, 
Taf wzdycha Dudj Swięty w wierzących. Czemu one 
czwoto zwierząt, u Gzedyela. r. 1, 10., i w Obiawieniu 
Gana, r. 4, 7. poftać maią człowieczą, wofową, lwią i orlą. 
Bo przez to ją cztery wielfie utrzędbowne fprawy Chryftue 
jowe wyrażone, wcielenie iego, ofiara tego, zmartwydwitanie 
iego i wniebowftąpienie iego. © lwicy powiadaią, że ona 
młode fmoie martwe rodzi, że ie wielfim ryfiem wzbubza 
i ożywia; taf też i my duchownie martwymi fię rodzinny, 
zwfagcja, umarłymi w grzedhad; lecz lew 3 pofofenia 
Sudowego, ftóry zwyciężył, Obiaw. 5, 5., ożywia naś due 
chownie, mocnym frzytiem ffowa fwego Świętego. A w dzień 
jądny zabrzmi głos iego, przez ftóry wfyfcy umarli ożyią 
tz grobów jmoich mynibą. 

6. Uważmy tćż tu 2) dziwną opatrzność Bożą, przez 
ftórą on wbyftfie ftworzenia zachowuie, żywi i o nie fię 
3 ftara. Dawid S$ mówi: Ty wyfłuchawaj modlitwy, 
4 przetóż do ciebie przychodzi wfelfie ciało. Byjluchay naś, 

podlug przedziwne fprawiedliwości twoićy, Boże zbawienia 
nafżego, nadzieio wfyftfih fraiów, ziemi T morza daletiego, 
$itóry naftawaniem porantu i wieczora bo wejela pobudzaf. 
Obficie ubogacag ftrumieniem Bożym napełnionym wodami, 
Bi. 65, 3. 6. 9. 10. 
| 7. Tym pocieguyui wyroczłiem chwali Prorof święty 
i 1 Dycowffie miłofierbzie Boże, iż fię nad weltim, ciałem 
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zmitowywa i iaf na drugiem miepfcu mówi: Rudzie i zmie- 
rzęta zadjowywaj Panie, Bf. 36, 7. Przetoż go tój śmiele 
łozywać i z moblitwą nafą do niego przychodzić manty. 
3 przypomina $Brorof, przez to ffowio ciała, Panu, Bogu 
nieboftatef naf, głod naj i pragnienie i wfyjtkij ludzi 
boiażliwość, aby fię nad nią Bóg raczy zmiłować; ale 
tat przypomina nafę nifczemność : Wfeltie ciało ieft iafo 
trawa :c. zai. 40, 6. otym 2) ciegy nas Proof, że 
żaben człowiet przeb Bogiem taf wzgardzonym i opufzczonyit 
nie ej, na ftóregoby Bóg nie miał fajfawie poglądać. 
Bo mówi: Bóg ieft nadzieią wfyftlidh raiów ziemi i morza 
dalefiego. Bóg wfyftłie ludzie m Oycotefficy opatrzności 
fwoićy zamtnął, niech będą, gdzie chcą, lub na ziemi, [ub 
na morzu. Dłówi też 3): Bóg naftawaniem poranfu i 
wieczora bo wejela wfyftfich pobudza. Zo ieft, Bóg farmi 
i najyca twfyftło, co żyie, a przez to ie roztwejela. SJafo 
tj i Paweł ©. mówi Dziete. 14, 17: Bóg napełnia 
pofarmem i wejelem ferca nafe. Mch! iafże to wielfi iejt 
dar, gdy Bóg pofarmów fwoidj daie 3 wejefen zażywać, 
że człowieł z poranfu z wejelem i 3 chwałą Bożą bzień 
t pracę fmwoie zaczyna, a na wieczor odpoczynet fwóy 
$ bziętczynieniem, a ofłatct fadzi 4) przyczynę i mówi: 
Obficie obogacag ftrumieniem Bożym napełnionym twobatmi, 
ftubnia bobrotliwości, miłości i fezobrobliwości Bożćy rożletwa 
fię na wfyftfie ftworzenia, że fażdwy, owa, wgyftfie ftworzenia 
fwoię froplę żywota i mejela 3 nić czerpaią. 

8. G©wiadczy tćż o tym 3) 104 Pjalm, gdy 1) taf 
mówi: Wfyftło na cię oczetiwa, abyś im daf pofarm czafju 
fmego. W to iafo, miły Dawibzie! izali zrozumieią bezroź 
ginie zwierzęta, że ie Bóg farmi i żywi? Awięta ryczą 
do fupu i fułaią ob Boga pofarmu fmego, to iejt Bóg 
patrzy tćj na bofeśc natury, porujony bywa. Bo gdy 
natura biebę cierpi, tedy to poruga zatrzymawcę natitrty, 
AL to ieft ićy wyglądanie, iaf tu ftoi. 

9. Ale uważaymy, iaf niezliczone i rozmaite ftworzenia 
Ha powietrzu, na ziemi t w morzu. Tym wfyfttim Bóg 


nie tyffo pofarm fu potrzebie, fu rozwejeleniu i fu upo= 


dobaniu ftworzył, ale tój i fażdemu 3” ofobna, ofoblitwy 
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pofarm, według przyrodzenia it włajności tego, a to wfyftfo 
| 3 Dycowffićy opatrzności fwotóy. A taf mie zapomniał 
z żabnego, ani iebynego zwierzątła, a iałożby człowiefa, tto: 
| brażenia fwego miał, albo mógł zapomnieć? SJeftet zwie: 
5 rzątef na ziemi, na powietrzu, w morzu, w lajach więcćy, 
) niż (ludzi na ziemi, mfafże i naypobleyfego zwierzątła nie 
zapomniał, iatżeby człowieła zapomnieć mógł, ftóry w nim 
żyie, rucha fię i iejt, ftóry mocą i tchnieniem Bożym żyie? 
Ale w Bogu żyią i rudjaią fię i ją wfyjcy ludzie, Dzieie, 
17, 28. Przetoż nie można ieft, aby Bóg miał zapomnieć 
człowiefa. Natżeby Bóg mógł tego zapomnieć, co miocą 
iego zachowane będzie? Qu zatrzymuie wfyftłie rzeczy 
flowem mocy fwoićy, Zyb. 1, 3. Nałżeby om tego zapo= 
minieć mógł, co ręfa iego uczyniła? Mtyśmy glina, a tyś 
twórca naf, a tafieśmy wfyjcy dziełem ręti twoićy, Sza. 
64, 8. SIatżeby miał Bóg zapomnieć tego, ttórego przez 
śmierć Syna fwego dał obfupić? SJałżeby miał tych zapo= 
minieć, ftóryh Duchem fwoim Świętym zapieczętował ? 
Mufiałby Bóg famego fiebie zapomnieć, gdyby na8 miał 
zapomnieć. Wrzetóż oczefiwamy na cię, abyś pofarm bał. 

10. Daley 2) mówi namieniony 104. Pf. w. 28: 
Gdy im dawaj, zbieraią, gdy otwieraj ręfę twoię, nafycone 
bywaią dobrymi rzeczami. Zu iejt a) opijana naprzód 
moc zachowuiąca ftworzenia, że Bóg z ojobna fażbemu 
ftworzeniu w naturę tego bał, wfczepił, zachowanie fwoie 
i fpojob putania pofarmów. To Bóg dla tego uczynił, 


promo 


p ażeby pofifił i rozwejelić pofarmem wityftfo, co bie, aby 
F dobroć Boża iamna była, iaf on iejt Bożym rozwejelaiącym, 
k: żywota miłośnifiem, ftóry ftworzenia jmoie nie tylfo ftwatza, 
"R ale tćż i rożwejela wfyftfo, co żyie i co fię rucha: ach! 
y tebyć na8 tóż fu uftawicznemu fniętfowi nie ftworzył, ale 
E nam też pob czas radości ftołowóy w boiażni Pańfficy 


życzy. Die zawke fię na naś gniewać będzie, ale iaf 
Dawid mówi Pi. 90, 15: ozwejelże nas webług dni, 
ftórycheś na8 utrapił, według lat, ftórycheśmy doznali 
złego. iedj bębzie przy naś przyiemność Pana Boga 
nafżego, przyiemnego dobrotliwego Boga. Owa, wfatci nam 


a — 
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fwoie. 

12. Va oftatef 3) mówi też tenże 104. Bfalm, w. 29: 
Gdy ułrytwaf oblicze twoie, trwożą fobą: Gdy odbieraj 
bucha id, giuq, w proch fię frwóy obracaią. Gdy pofyła$ 
Dudja twego, ftworzone bywaią i odnawiaf oblicze ziemi. 
Ru flyfymy, co naj i wfelfiego ftworzenia żywot ieft, 
zwłocza, tdjnieniem Bożym, to ieft, Dudj Boży i ożye 
wiaiąca i zachowuiąca moc, ftóra we wfyjtfidh rzeczach 
ieft. Safo tfięga Mądrości mówi r. 11, 27: O Banie, 
ttóry bufę miłuiej, a Dud twóy ieft nienarujony we 
wgyfttich, to iefł, twoia zachowywaiąca, obżywiaiąca toc, 
przez ftórą w pierwym ftworzeniu, nie tylfo wfyftłie 
tzrczy ftworzone, ale też bo dzifieyfego dnia zadhowane bębą. 
Slowem PBańffim ją niebioja uczynione: W Duchem uft 
iego wgyftfo woyfło ih, Pi. 33, 6, © właśnie ta ożye 
wiaiąca moe Boża iejt to ffowo, ftórym Bóg wfyftto 
ftworzył, Bo fłowo, ftóre Bóg mówił nie zginęło i nie 
byfo fezegulnym tylfo dzwiętiem, lecz fię ftało żytwotem 
wfeltiego ftworzenia, taf, że ob ftworzeniów Bożych nie 
obftąpiło, ale przy nich zojtało. WM ieft właśnie famą 
zacdhowywaiącą, mocą wfyftfih rzeczy, o czym S. Paweł 
mówi Byd. JI, 3: Bóg zatezymawa wfyftłie rzeczy ffowent 
mocy jwoićy. Safo cień fię drzewa trzyma, taf fpolega 
dywot naj na Bogu. 
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18. Gby tedy Bóg ob ftworzeniów te fwoie foto 
żywota i moć nazab odbiera, tedy giną £ w proch fię 3 
nowiu obracaią, wpadają 3 nowu w fwoie tołajne tie, 
Właśnie taf, iaf gdyby fto iądbro wziął, a łupiny fomu 
goftawił. Safo fię beczła rozjypuie, gbty obręcze obcięte będą; 
tat fię tez rozfypuią wkyftfie ftworzenia, oprocz fłowa 
Bożego. SGfoma Bożego pełen iejt wfyfte! Świat, Azym. 
11, 36: Bóg, ftóry iejt nabe wfyftfo i po wfyftfich it we 
wfyfttich was, Cfeż. 4, 6. ten ieft żywotem nafym, Pf. 42,9: 
i mocą żywota nafego, Pi. 27, 1: Jam ieft żymotem twoim 
i przedłużeniem dni twoich, 5 Mtoyż. 30, 20. Właśnie 
iało gdy fto prawdziwą moc żywota cznie ze flowa Bożego, 
w fmętłu fwoim (iaf to moim twyfladzie Pfalterza na 
wielu mieyjcacj wyfożono ieft). Wat też ieft tafowa moc 
żywota we wgyfttich ftworzeniacdh, a toć teft ffowo ftworzenia ; 
gdy to będzie odebrane, tedy to ieft wpyftłiego ftworzenia 
śmiercią. To ffomo ieft błogofławieńftwem i rozmmożeniem 
wfyfttiego ftworzenia, przez ftóre Bóg poftać ziemi co rot 
odnawia, w przywroceniu rożnych owoców it zwierząt, że 
Bóg przez odnowienie wfpyjttich rzeczy, niby co roł nowy 
świat ftwarza. ofi ziemia trwać bębzie, fiew i żniwo, 
zimno it gorąco, lato t zima, dzień t noc nie uftaną 
1 Mtobż. 8, 22. A 3 błogojławieńftwa Ytoego iadantt 
wfyjcy iefcze po dzifieygy Dzień. 

14. 3 tąd uczymy fi, 1. cubownóy powfedhućy 
opatrzności Bożćy nab wfyjtfim ftworzeniem. Za zawijfa 
ojobliwie w trzech rzeczah: Naprzód w wiadomości Bożćy. 
Bnaionieć były Bogu odb wiefu wfyfttie prawy  iego, 
Dzie. 15. 18. Przez tę fwoię nieogarnioną, nieffończoną 
mądrość on wie, widzi i fiyfy wfyftto. Dla tego w Piśmie 
świętym nazwany będzie wiozącym i żywiącym, 1. Moyż. 
16, 43, 14. Taf oto, żadne ftworzenie przeb nim nie teft 
jfryte, lecz wkyftłie rzeczy ją odbfryte i iawne przeb oczynia 
iego. Sejt tóż prawie żyiącym, nie tyffo, że od miełu na 
wiefi jam 3 fiebie żyie; ale tćż, że wgyftfie rzeczy ożywia. 

15. Bo wtóre, gruatuie fię ta naufa na Oycowftićy 
dobroci Bożey, przez ftórą on fię o wfyftłie rzeczy ftara 
io ptaftwo niebiejfie, Młatt. 6, 25, Owa, to czyni, że 
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i fłońce tego wichodzi na złe i na dobre, r. 5, 45. Jatże 
tedy wielfą nieffawę wyrządzamy nafemu nayłaffawgemui 
QDycu, gdy w iego opatrzności wątpiny, iafóy on o na8 
ftarania nie miał, ponieważ fię tj i o natpodleke ftwo= 
rzenia ftara, owa i o złe. Toć nam ieft ojobliwie wielfą 
pociechą w frzyżu t w utrapieniu, ponieważ tienty, że fię 
ma świecie nie nie dzieie, oprócz zrządbzenia t przeyrzenia 
Bożego, abym fię uczyli cierpliwymi być, a przeciw Bogit 
nie femzzeć, ale wierzyć, że ma pieczą o na8 i że om to 
wgyftło podług fmóy niewybabanćy rady i fądu Fut dobrem 
nagemu i fu czci jmóy nab nami przeyrzał, 48 Piśmie 
świętym Będzie to nazwano gniewem Bańjfim, Mie. 7, 9. 
Przychobziłi tćz fezęście, ffawa i fajfa, nuż i to pochodzi 
ob Pana, temu dziętuy z Bobem rożd. 1, 22: Bam dać, 
Pam wziął. Tem święty mąż bzięfuie Bani Bogit, tat 
ga frzyż fwóy, iaf i za fczęście fmoie i poczytawa fię 
ż Pawłem, gobutym być ucijfu. Gczcęście więcey fłodzt, 
niż niegczęście. 

16. ła oftatef fumbuie fię ta manła o powfechnćy 
opatrzności Bożćy, nad wfyfttiemi ftworzeniami, na wfe- 
chmocności Bożćy, przez ttórą ow przy wfyftfich ftworze- 
nia ieft przytomny, one zachownie i rządzi, wpyfttich ludzi 
jerea m ręce fwey ma, że ie ftworzyć i naffonić może, iato 


 bhce, Pi. 35, 15, iaf my ftucztę wojfu palcami nafymi 


gnieciemy. Przetoż mamy fię wpyjcy iego Bojticy przy: 
tomności, oblicza, oczy, mocy bać i wfydzić, w myślach, 
w fłowad t w uczynłah. Bo iejteśmy w rętu Bożych, 
iafo glina w ręfu garńcarza Ser. 18, 1. jąq.: Włąp 
bo domu garńcarzowego. S wftąpifem do domu garńcatzo: 
tego: A oto, om robił robotę na frągu. AL gby fię zepjo= 
wało naczynie w ręce garńcarzowćy, ftóre on uczynić 3 gliny, 
tedy zaś uczynił z nićy naczynie iufie, zc. Mał, chociaz na8 
Bóg łamie, tedy naś z owu uczynić może. 

17. Daley 2. mamy tu tę pocieche, (1.) ponieważ 
Bóg przytomnie wfyftfo zachownie i rządzi, że om przej 
ojobliwe przeyrzenie fwoie, ofobliwe ofo ma na fmoich, tat 
pilnie, że oprócz woli iego nawet i wfo8 z głowt ich fpaśc 
nie może, Młatt. 10, 30. Tat zachowuie i broni nag w 
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pośrzodfu nieprzyiaciof nagych, iaf o tyn Dawib w Pfalnach 
świadczy, Pj. 23, 4. Pi. 27, 1. Pf. 121, 5. 

18. Mamy tćż tu pociechę, (2) ze gdy częjto w nafym 
ucijfu, ani pomocy, ani rady nie wiemy, i żadiych Śrzodłów 
ratunfu nie widzimy, abyśmy fię tym ciepyli, że ten Bóg, 
ftóry trzy przeyrzaf i dopuścił, ten tćż rabę znaydzie; bo 
on iejt wielfi w radzie, i możny w fprawie, Ser. 32, 19. 
Spuść na Pana drogę trasie, 2c. Pf. 37,5. Jato Abrakam, 
gdy miał fyna fmego ofiarować, Bogu poruczyf, iafby on 
ffomo fwoie i obietnicę fwoię fpełnić chciał, 1 Młoyż. 22,8. 
Mzym. 4, 18. fąq. Żyd 11, 19. 

19. Ya ojtatef, 3. wznieca przeyrzenie Boże w fercadh 
nafych wiarę, nadzieię, i cierpliwość. BWeżmiycie przytład 
na Dawidzie, na Sobie, na famym Ekryftufie Panu nafym: 
©Zen wiedział, że to odb Boga przeyrzano było, że miał 
nmirzeć, przetoż był w całćy męce fwoićy cierpliwym aż do 
śmierci, filip. 2, 8. i aż go Bóg z nowu wzbudził. Taf 
też czynił i Damibd, cierpiał dziefięcioletne utrapienie, ponofił 
zelżywość i pośmiech, uboftwo i wzgarbę, bo wiedział, co 
Bóg o nim przerzaf, iaf mówi: Ty Panie, iefteś tarczą 
utoią, chwałą moią, i wywyżaiącym głowę moie, P]. 3, 4. 
Bamtniemy tym wyrotiem: Pan ubogiego czyni t zbogaca, 
Ban zabiia i ożywia, uniża i wywpźfa, wwodzi do grobu, 
i wywodzi, 1 Sam. 2, 6. 

20. Vta fońcu mujimy też foniecznie nieco o ofłatnim 
jtworzeniu Bożym, zwłafcza IT. o człowiefu mówić, © zas 
cności natury człowieczćy, i ze człowief naypięfnieyftym 
ftworzeniem ieft, w ftórym Bóg naywiętgą rojfog fmoię 
chciał mieć, Przyp, 8. 31. Ponieważ on wgyjftie rzeczy 
dla człowiefa ftworzył, oma, człowief fońcem iejt wfyftfich 
ftworzonych rzeczy: Zeby 3 tąd fatmo poiąć możemy, że 
człowief iejt nayzacnieyym i naypięfnieyfym ftworzeniem. 
Owa, ponieważ on iejt małym światem, i wfelfiego ftwo= 
rzenia zamfnieniem i ogarnieniem, tedy foniecznie pochodzi, 
że on wfyjtfidh rzeczy doffonałość w fobie ogarnia. Boć 
rozum to podaie, że to zacnieyge i dojfonalge ieft, co drue 
gidh rzeczy ieft fońcem, i ich dojfonałością. Pięfne ją ftudnie 
i zielone fąfi, ftóre rozmaitymi twiatugfami i owocami 
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ją przyozdobione.  Przyiemnie patrzać na drzewa, gdn 
fwitną, i owoc przynofją, pięfne ją lajy, ttóre nimi ją 
przyozdobione: ięłne ieft niebo, ffońcem i miefiącem, 
t taf wielą niezliczonych gwiazb przyozdobione: Ule ponie= 
waż tafowa piętność wfyjtta dla człowieta ftworzona, przez 
toż mufi pewnie człowiet balefo piętuieygym i zacnieyym 
być, że tćż i piętność ffońca 3 nim porowniana być nie 
może.  Uafo bowiem naypodleyfego Ewiatuffa piętność 
przenofi piętność i ubior $tróla Salomona, i twe wpyftfićy 
tego fławie, iat naj miły Pan mówi, Młatt. 6, 29., taf 
przewyżpa piętność i cudna pofłać człowiecza, nie tyffo 
Salomonowę pozwierzhną fławę, ale też i wfyftłih Twia= 
tów polnych, nawet i pięfność ffońca na niebie, ojobliwie, 
gdy dufę człowieczą uważamy, 

21. Może bowiem tćż piętność bufe z pięłnćy pofłaci 
ciała człowieczego poznana być, ponieważ ciało ieft domem | 
i miegłaniem bufy. ©Dla tego, ponieważ don taf pięfny 
ieft co oczywiści twidbziemy, góy fię pięfnemu, cudnemu 
człowiełowi przypatrniemy; iatże pięłua mufi być dupa, 
ltóra w tafowym domu mieffa; bo pięfnemu gościowi, 
piętny też bom zbubował ftworzyciel, ABibziemy tóż, że 
piętna uroba pięfnego człowiefa oczy wfyfttich na fię obraca, 
ftórćy mocy przecię powierzdjne ciało od w fobie miefłaiq: 
cćy bufe poftępuie, Roże tóż piętność człowieczcy natury 
bofazana być z mieyfca, do ftórego Stworzyciel cztowiefa 
wfabził, zwłafcza z raiu, ttóry ieft jadem wgelfićy roffofy 
i uciedhy, przeciw ftóremu terażnieyfy Świat z fmoią pię: 
Inością ża nie nie fłoi. SPrzetoż, ieżli nieyjce, do ftórego 
człowieł ob Boga mfadzony był, piętue i wdzięczne iejt; 
iafże balefo piętnieyfy i przyiemnieyfy mufi być ten, tla 


- ftórego tafie mieyjce ftworzone i najodzone ieft? łożemy 


tćj godność człowieczćy natury i z tąb poznać, ponieważ 
Aniofowie święci na pofługę i jtraż lubziom ob Boga fą 
pofłanowieni, Żyd. 1, 14. 

22. Owa, pofazuie fię to ojobliwie z ftworzenia czło= 
wiefa. Bo om ieft z ojobliwóy rady Bożćy, błogofławionćy 
Troycy Święty ftworzony. Bo Bóg rzett: Uczyńmy czło= 
wieła na wyobrażenie nafe, 1 Moyż. 1, 26. Seftci to 
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w prawdzie wielfa rzecz, 3 ojobliwiy rady Bożćy ftworzo= 
ntmt być; lecz dalefo więtza ieft ma wyobrażenie Stwo: 
rzy ciela, Troycy święty być uczynionym. Bóg ftworzył 
żywiofy, niebo, gtviazdy, miefiąc, t tofyjtef wielfi Świat; 
lecz rzefł, t ftafo fię. Ale gdy do ftworzenia człowieta 
przyjło, tafo do naywięfkćy i nayzacnieyfćy fprawy Bożćy, 
tedy mówiono: Uczyńmy człowiefa. © iaf to święta raba! 
- Dtaf wielfą godność, zacność t plachetność ma czfowiecza 
natura, że fię nab tym ffugnie dziwić trzeba! Słońce, 
miefiąc t gwiazdy, i cały Świat ieft oprócz rady, chociaż 
nie bez ojobliwćy mądrości i twfiechrocności ftworzony: 
Ale człowief, tat 3 ojobliwą radą, tafo też i 3 mąbrością 
Bożą. Trzeba było wieltićy rady, gdy co wielfiego niiafo 
być uczynione, zwłafcza człowiet, ftóry miał być myobra: 
żeniem t podobieńftwem Stworzyciela.  Wfyfłtie ftworzenia 
ją tylfo śladem Bożym, t ftopniami iego; ale człowiet ieft 
wyobrażenient Bożym, ttóry miał Stwotzyciela przed ocz 
wmyftawić. Troyca Święta nie mówi: Uczyńmy człowieta 
na wyobrażenie ffońca albo ntięfiąca, albo Aniołów; lecz, 
na wyobrażenie nafje, ażeby wyobrażenie nafe w człowiefu 
wyrażone byfo. 

23. Przetóż uważ teraz pięfność dupy człowieczćy, 
ftóra nofi wyobrażenie i podobieńftwo Boże. Uważ tafa 
pięfność ieft Młaiejtatx WBoffiego, tedy  uznaf pięfność i 
godność dufy i natury człowieczćy. Bo ftóżby nie chciał 
tego ftworzenia za naypiętnieyge trzymać, ftóre 3 ofoblimćy 


rady Bożćy ieft uczynione? Które podług wyobrażenia nay= . 


wyjfego t naypięfnieyego iftrza uttattowane, i ©two: 
rzycielowi fwemu podobne ieft? 3 tąd doftatecznie poznać, 
iaf pilnie fię cztowiet wfelfićy nieczyftości ma wyftrzegać, 


żeby pięfnego wyobrażenia Boga Gtworzyciela nie pofalał, . 


ponieważ fię tafowe pofalanie bez wielfićy twzgarby Stwo: 


rzyciela, t bez obrażenia wielfiego Maieftatu Boffiego ftać > 


nie może. Wo ponieważ Bóg człowiefa przez wyobrażenie 
fwoie w naywyżfą ffawę i godność wjabził, i bo naywyże 
fey plachetności wywyżfył, tebyć to człowiefowi wielta iefł 
fromota, że fię przez cielejną nieczyfłość ffamy t godności 
fwoićy pozbawia. Wielfa to ieft flawa, gdy obraz od nat= 


(© 
» 
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przedi sieyfie żego i nayiwięfego mifteza ieft uczyniony, i t gdyby 
tafowy obraz rożum miał, tebyby miftrzowi fmemu mic 
przeciwnego nie czynił, żeby tylfo piętuość fmoię otrzymać 
tu flawie miftrza wego. Czy nie pamiętaj człowiecze, fto 
cię taf piętnym wyobrażeniem Bożym uczynił? Czemuż 


* tedy odbieraż miftrzowi twemu, ftóry cię tat pięfnie uczynił 


iego fławę, a talag fię nieczyftością. 

24. Dobrze tćż Plato powiedział, że cnota i pobożność 
ieft pięfnością bufy. Ale gdy uważamy złączenie du 
najyg 3 Bogiem i 3 Ebryftufeni, i jprawiebliwość Cbry- 
ftujowe, ftórą dufa 054, iat fatą eg i płaczem 
fpramiedliwości ieft przyodziana, Szat, 61, 10., tedy rozu: 
miemy prawą wewnętrzną pięfność duf Sarę Bo dufa 
naga ma wkyfttę pięfność fwoię, od Ehryftuja Sezuja: I 
ftóżby tego za pięfnego nie poczytał, ftóry pięfności fwoićiy 
od tego, ftóry jamą uiejfończoną piętnością ieft, boftępanie, 
ftóry z niejfończoną pięfnością złączony ieft, i z uią fię 


"iednym duchem ftał ? 3 tąb Prorof Ezechyel mówi: r. 16, 14; 


Rozegła fię powieść o tobie między narody, dla pięfności 
twoićy. Boś dojfonafa była dla fławy moićy, ftórąm był 
młożył na cię. AB ffawie moićy pięfnaś była, M ieżlić 
bziatfi pięfności rodziców fwoidh, przez naturalne narodzenie 
doftępuią, iafżeby nie miała dua naga przez duchowne 
odrodzenie, dbuchownćy pięfności, przez niego mieć, i od 
niego nie odziedziczyć ? 

25. Stóżby też nie mówił, że to ftworzenie iejt nat= 
pięfnieyfze, ftóre fobie Syn Boży za oblubienicę obrał, i 
Boffą światłością fwoią t ubiorem przyozdobił? 3 tąb też 
flugnie wierząca dua SMrólową nazwana będzie, i córią 
Srólewffą wewnątrz piętnie przyozdobioną. Mtórdy faty 
fą bramotwane złotem, Bf. 40, 14. MU ieżlić niewftaie 
podłego rodu pojebfy za męża zacnego, zacną fię ftawa, 
i iaf uaypiętnićy przyozdobiona być może: Satżeby fię dufa 
nafa nie miała ftać pięfną i zacną, ftóra nayzacnieygemu 
i naypięfnieypeni oblubiencowi będzie poślubiona? Dla 
tego tćj Srencug © bardzo mądrze powiedział: Bóg ieft 
chwałą i pięfnością człowieła, ale człowieł ieft naczynie 
i dziełem fpraw, mąbrości ti wocy Bożćy. W ieżlić Bóg 
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naywyżgy w człowieczćón dufy nayradnićy miejta, t onę 
fobie za Sościoł poświęcił, aby była miegtaniem Oyca, 
fożnicą Syna, Naywyżfego oblubieńca, i Mościofen Ducha 
więtego, tedy z tąd nieomylnie pochodzi, że buga miufi 
być bardzo pięfna, t naypiętnieyfa nab wfyfttie ftworzenia. 
3 ieżlić Bóg u Czehyela mówi, że on dufę nafę przyoje 
dobia, taf, że pięfną ieft w fławie iego, Czech. 16, 14. 
Aej! cóż to nader piętny ubior Będzie, a cóz za piętne 
drogie famienie będą? Go za fleynoty? Eo za złote forony, 
ftóre taf możny, dwalebny, bogaty i pięfny oblubienicy 
fwoićy dawa? O iat cudowna faffa i dabrotliwość Boża 
przeciwfo dufy nagóy! O iaf wieffa piętność! Gdyby 
cielejnemi oczyma oglądana być nogfa, iatżeby nas fu 
fobie pociągała. Rat piętność będzie zawge przez mobdfittwę 
i codzienną rozmowę z Bogiem poniażaną, taf, że 3 dhwały 
w dwafe przemienieni bywany, iafo od Ducja Pańffiego, 
2 for. 3, 18. Mo teżli fię twarz Młoyżegowa łfniła od 
rozutowy, ftórą z Bogient tylfo przez nie wiele dni miał, 
2 Moyż. 34, 35. SJatżeby dufa nafa, ftóra bez puree 


ftanfu 3 Bogient rozmawia, nie miała więcej i więffćy 
duchownćy tajności t pięfności doftąpić? © czym balćy 
w naślabuiąchy i drugićy części tey czwartóy Hfięgi, 0 czfo- 
miefu g ojobna. 


Modlitwa o mocną ufność opatrzności Bożóv. 
BR dówała twoia teft na wietfi, a wejele fię m fpramwach „ea, 


) przetoł ie zachomywab i opatrnie. Oprócz twoićy Dycowffićy woli 
ani wroblit na ziemię nie upadnie: Wtati niebiejfie nie fieiq ant żieq, GN 
abieraią bo gumien, a wąby, ty Oycze niebiejfi, żvwif ie. Ty dawaf 
połarm bydfu, namet t nieużytecznym furczętom, gdy do ciebie wołaią. 
Owa, gdy uważam, o Banie! pieczą twoię, ftórą tej i o gadowanie 
robajtwa maf, taf mądrze ono iaqca fmoie zachownie, na tafowym miepfcu, 
gdzie napjpofobniey wyleżone, t iat przez ztmmnem, iat tóż przed nader 
wielfim gorącem obronione btywaią: Gforo wylęgie połarm fmóy, ttóryć 
ty fażdemu, według rodzatu iego, zrzadził, znaleść moje: Teby nic nie 
mam, czymbym niedowiarjtwo moie ofryć mógł. „Jeżlić a tat przeciróto 
bybźu, owa, przeciwto gadąinom otazuief iafie = będzie miał przeciw 
tym, ftórzy w Gbroftujie Synu twoim 4 tobą złączeni będąc, 4 tobą przy: 
mierze maią, t dziatłami tmoiemi ją? Uycz mi tedy, o wierny Dycze, 
- teg taffi, abtym fię tuż więcćy w: niedowiarftwie nie troftat qdvż ty maj 
pieczą o mnie. Opatrzność twoia rogferza fię nad wb fttim tworzeniem 
twotm, tedy też i ia 3 nićy wyłączony nie będe. Jato tedy dnie mote, 
włojy moie, tzy moie liczyB, tat też oaję fmwego, tawnie dofażef, 
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je teft rojność między tym, ttóry ftuiy Bogu, t między tym, ttóry 
mu nie ffużt. Day 1-4 D Raki dys twemu mocno zał vł, i abym 
w tatowćy wierze pohańbiony nie był, przeg Zezuja Chry uja, Syna 
twego, Bana nafego, Amen! 


Druga Ezęść czwartćy ffięgi. 
O Ezłowiefu ojobliwie. 


Rozdział L 


8 ftworzenta wfofttidh rzeczy dochodzimy, 3 Bog teft wieczną tftnością, 
beż począttu t forica, „że teft nieffonczonym, że tejt wgedhmocnym, je teft 
nijfończonego rozumu i mądrości. 


i ramieniem twoim wyciągnionym : Ytie iejtci ffrhta przeb tobą 
ge rzecz. Pan Baftępów imię twoie! Wielfie w rabdgi, i możni 
w fprawie. 


Mąbr. 1, 14. Bóg ftworzyć, aby byfo wfyftło. 


Jer. 23, 17. 19. Otoś, uczynił niebo i ziemię mocą fwoią wieltą, 


Dg ieft zezodfem iftności i żywota wfyfttiego ftworzenia, 
t bał, i ftworzyć im wfyfttim ich iftność i żywot, Przetoż 
był przeb prezątłiem wfelfiego ftworzenia wieczną iftnością 
t żywotem. Woby był iftności i żywota nie mógł bać 
wfyjtfiemu ftworzeniu. 23 tąd tedy pochodzi że Bóg ieft 
famym wiecznym żywotem,  Wle ofobliwie będzie 3 człoe 
wiecego umyffu i myśli dowiedziano, że Bóg ieft nieffoń: 
czonym. Bo myśl człowiecza ogarnia w ofamgnieniu niebo 
t ziemię. Sfońce w prawdzie ma taf prętfi bieg, że wielfie 
niebo twe cztćrech i dwudzieftu godzinach obieży; Ale czło= 
wiecza myśl czyni to w ofamgnieniu, ti ogarnia wpyftłie 
ftworzenia mw fobie. 3 tąd tedy podhobdzi, że Bóg tym 
więcdy wfyftfie ftworzenia ogarnia it w fobie zamyła, a taf 
tefł niejfończontym. 
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2. Gzym teby Bóg ieft, tym om teft iftotnie. Oeft 
nieffończony, dla tego tćż ieft niejfończoną iftnością, i ieft 
tćż niejfończonym żywotem. Bo iftność i żywot iego nie 
ją rozłączone. Wfe ponieważ Bóg tej t bugę człowieczą 
rozumem i mądrością przyozdobił, tedy muji on fam tym 
więcćy niezmiernćy mądrości i rozumu być. W że wpyftło 
w Bogu iftotue t wieczne ieft, tedy mufi też i rozum 
i mądrość iego być wieczna i niejfończona. Bo mądrość 
iego nie ieft odłączona od iego niejfończonćy iftności, ponie= 
waż w Bogu wfyftfo teft naywyżfią i nierozdzieloną iebnością. 
Brzetóż mufi mądrość iego taf niejfońcjona i wieczna być, 
iat iftność i żywot iego. 

3. Poniewaz teby mądrość iego wieczna i niejfończona 
iefł, tebyć tz wfyftfo wiedział od wieczności. A iało 
iftność iego nieodmienna i nieporujona ieft, i nie potrze- 
buie z iebnego miepjca do drugiego być rufana, tat też 
ieft i rozum iego, ten nie trzeba od iebnego ftworzenia 
do drugiego biegać, i rozmowy trzymać, ia my lubzie w 
rozumie nafym. Dla tego rozumie i wie Bóg wfyftfie 
rzeczy razem, i niema w rozumie iego, ani przefiłego, ani 
przyfłego czego, ale wfyftfo przytomne, Bo iafo Bóg 
niczego nie potrzebuie do iftności fwoićy, tat też nie potrze: 
buie żadnego ftworzenia do rozumu fivego. Bo iaf on 
jam z fiebie ieft, taf t6ż zrozumiewa fam z fiebie. M iało 
wfyftfo niejfończoną iftnością fwoią ogarnia, tat też ogarnia 
wfyftfo nieffończonym rozumem froim razem.  Przetoż nie 
tayno iemu ieft, iaf wiele ieft piajfu morjfiego, tat wiele 
frópl dzdżowych, Syr. I, 2. 3 tąd nie może oprócz woli 
iego żaden ptat na ziemię, żaden włos z głowy nafćy 
upaść, Matt. 10, 29. 30. Qu wie bui świata, wfyfitie 
godziny i ofamgnienia czajów, i id) odmianę, i nie miu nie 
ieft ffrytego, co w czafie pod niebem ieft ułożono. Do 
co wfecymocnością iego ftworzone ieft, to w niejfończonym 
rozumie iego ieft ogranione, i wfyfitie ffowa i myśli czło: 
wiecze, t wgyftfie uczyufi ih, Bf. 139, 2. fqq. 

4. Zat fię t6ż rzecz ma z iego mocą i włabzą: Sato 
ijtniość iego, żywot iego, mądrość iego iejt niejfończowa 
i wieczna, taf też iego moc i władza. % iafo fię nie bo 
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dochodzimy, Bóg ieftiftnością wieczną. 8. 4. 6z.2.r. 1. 721 - 
iego ijtności przydać nie może, tat tóż nić do twfedymoce 
ności iego. A iafo iego niejłończonóy iftności dzielić nie 
można; tat tez ob iego wfechmocności, nic niąć niemożna, 
A ponieważ tój mocy iego żadne ftworzenie przepłobzić nie 
może, bla tego ieft wfpedhmocny. Al to wfyftło dla tego, 
ponieważ iftność, żywot, mądrość, (moc) władza tego to= 
złączone być nie mogą. 


Mobdlitwa o prawą znatomość Boją. w 


© wieczna iftności, ob ftóriy wfyftłie Specs iftność fmoię maią, daty, 

żebym famego fiebie o: pognaź, abym tym gupełniepfćy znaio= 
mości o tobie boftąpif. Śtiech na to, coś dobrego w człowieta włożyt, 
tat pogląbam, że to w tobie dofłonalch ieft, abym ciebie nad wfyfifo 
Bułat, miłował, t w tobie fontent był, przez Jezufa Chryftuja, Mana (wag 
nafego, Amen!, O. 


Rozdział II. 


8 ftworzenia wfyfttich rzeczy dohobzimy, że Bóg naywyżfe dobro ieft. 
Rasym. 11, 36. 8 niego, i przegeń i w nim ją wfyfifie rzeczy. 


Niwy wpyftfie dobro, co na niebie ti na ziemi, i we 
wfyfttid ftworzeniach ieft, mw iebnym tylfo iejt, tedy tem 

ieft naywyżfe dobro, i wfyjtło dobro. AB Bogu, Stwo- 
tzycielu wfyftfich rzeczy, ieft wfyfłło dobro, ftóre w wfe 

ftlidh ftworzeniadj ieft na niebie i na ziemi; bo wfyftfo 

ż niego podhobzi, Wotwiem z niego i przezeń i w nim fą 
wyfifie rzeczy. Puzetój Bóg iejt naywyżpe dobro, i wfiy= 

ftfo dobro. i 

2. €o we wfyfttich ftworzeniach po części iefł, to ieft 

w Bogu cale nierozdzielonym fpojobem, cale dojfonale. 
Przetoż, tto fię do ftworzenia obraca, i iego. fię trzyma, 

ten fię obraca do tafićy rzeczy, ftóra ieft niedoffonała, t poz 

części tefł zawfe ubogi, potrzebny, niedofłatny, i niejpofoyny. 

Ale fto fię z całego ferca do Boga obraca, ten fię obraca 

do naytwyżfego, doffonałego dobra, i dofłępuie go tćż, owa, 

/.. bofłępuie w nim fwey naytwyżkćy doffonałości, zawfe ieft 
p bogaty w Bogu, fpofoyny i błogofławiony. Ale ieżi fię 
|. cgłomiet ftworzenia trzyma, tedy w nim nigdy doffonałego 
naywyzkego dobra nie doftąpi, Dla tego wfyjcy ci, ttórzy 
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Świat mifuią, ją niejpofoyni ti niegczęśliwi w żywocie i 
w Śmierci fwoiey. Bo nie maią bdoffonałego dobra, m 
ftórym dua odpoczywa. 


Dtodlitwa o obranie naywyżkego dobra. 


09) Banie, ty tedpne, wieczne i naywyżke Dobro, odpuść mi, żem ciebie, 
żywe zrzodfo dobroci opuścił, bardzieyem o ftworzenia, niż o ciebie, 
fię ftarat (ufifomaf.) AH! przyimiy mię nazab fię wracaiącego, a daty 
mi fiebie jamego, abym ciebie, naywyzge dobro, tu i ondzie wiecznie mieć 
mógi, przeż Sezuja Chryftuja, Pana nafego, Amen! 


NRożdDział III. 


Gzłowiet ieft napzacnieyfym jtworzeniem, ponieważ wfyftfie tworze: 
nia człowiefowi na ffużbę ftworzóne fą: ale czfowiet fttwo= 
rzony) iejt, aby Bogu jfużyt. 


Bi. 100, 3. SWiebźcież, żeć Ban iejt Bogiem uczynił naś, a nie my 
jamych fiebie, abyśmy byli [udem tego t owcami paftwijfa tego. 


UB yfttie ftworzenia, chociaż dziwnie rozdzielone ją, wfa: 
fzę fu iednemu tylfo fońcowi i frejowi poftanowione ją, 
zwłagcza, aby człowiefowi ffużyły. Bo wiedziemy, taf 
wyżje Dzieła w niżgych fprawę fmoię maią. Żywioły 
batą owocom żywność ich, owoce zwierzętom, zwierzęta lu= 
bziom. Raf zahownie iebno drugie. Sedno drugiemu doz 
pomaga. Wyżfe mocy flużą uiżfym i poftępuią w$yftfie 
w pićlnćy zgodności i porządfu bo iednego tylfo fońca, w 
iednę iebność i przyiażń człowieta, 

2. 3 tąb poznać, że człowief ieft nayzacnieykym ftwo< 
czeniem. ponieważ wfyjtfie ftworzenia iedynemu człowiefowi 
fu ffużbie ob Stworzyciela wpyfttich rzeczy ją pofłanowione. 
Recz przez to będzieg, miły człowiecze! napominany ti nan= 
czany, abyś iedynemu Bogu ffużyf, a zwłakcza, ze wf: 
ftfich fił, właśnie, iafo tobie ftworzenia z cafćy £ natiwyż: 
fóy fify fwoićy flużą. Owa, przez to będzie napominany, 
abyś fię bo tego nawrócił, ftóryć wfkyjtłie ftworzenia na 
pojługę poftanowił, 

8. Riedy ftworzenia wkyjtfo co maią, człowiefewi 
bały, że człowieć ich, ob wyżkych aż do nayuiżfych zażywać 
może, tedy przygfg do celu i freju fmego i odpoczywaią 
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wfyfttie id) uczynfi, w iedynym czfowiefu, iaf w natytdtje 
żBym t nayzacniegfym ftworzeniu. Oto, tat ma człowiet, 
ge wgyftliemi uczyntami fwemi, w iebynym Bogu Odpoczhe 
wać i wpyftfo, co ma, na to fożyć, aby iedyneni Bogu 
flużył, iat wfyftfie ftworzenia, wfyftto co maią, na to 
łożą, aby iedynemu cztowiefowi flużyły, Bo ponieważ 
wfyfttie ftworzenia żadnego odpoczyniu nie rtaią, lecz fię 
fpiegą, aby nayzacnieyfemu ftworzeniu między fobą flużyfi, 
tebyćby to było przeciwfo całcy naturze i przeciwło wfzyje 
ftfiemu ftworzeniu gdyby człowief, ttór nayzacnieyfym 
ftworzeniem iejt, nie miał  tedynenu Bogu fłużyć, iato 
tafowemu, ttóry balefo wyżfy i zacniegfzy ieft, niż 
człomief. 


Moblttwa o tatę, Bogu iedynie tylfo prawie ffużyć. 


Nednoą cy Stworzycielu, tyś hopnte w człowieta to wfożić, przeż co 

on tejt Panem nad wByftttm t nic nie potrzebute, tylfo fajft twoich); 
Jtaucz mię tedy, o Panie! abym chwałę moię wtey rzeczy prawie ugnat, 
o m ob ffużby ftworzenia będąc uwolniony, tedynte i naywięcey o to 
ię ftaraf, abym Strólejtwa twego tfprawiedltwości tego gutaf, w tałowym 
Stroleftwie fofft tobie tu ffułyf, ażbyjm cię w Strolejtwie cymaty wiecznie 
wielbić mógź, przez Zezuja Ghryftuja, Amen! 


NRogdział IV. 


Be Bóg człowieta dla tego na wyobrażenie fwoie ftworzyf, aby w nim 
miaf uciechę t upodobanie fwnie. 


0? 8,31. oftogy woie mieftać 3 fpny ubąttmt. 
1.104, 31. Ban fię togwejela w [prawach fwoich. 


Noży iniftrz mifuie dziefo rąf fwoidh t ma w nim upo= 
obanie fwoie. Bo gdyby w nim upodobania fwego nie 
iaf, aleby ie uienawidział, tebyby go nie uczynił, 3 
widział Bóg wfyftfo, co uczynił, a oto, byfo bardzo dobrze, 
1 Woyi. 1, 31. Śecz ponieważ Bóg miał upodobanie 
ftwoie w fprawach, jmoicdh, choć ih na wyobrażenie fwoie 
Mie ftworzył, tedy tym więcćy ma upodobanie w czfowiefu, 
tórego na wyobrażenie ftwoie ftworzył. 

2. Bo naprzód, czym podobnieyfe font co iejł, tyt 
Więtfe upobobanie ma w nim. Qyciec więciy fię rabuie 
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nad Ddziecięciem fiotm, ftóre iejt z tftności iego, iż nad 
uczynfiem fwoim, iat gdy więc dom zbudnie, Ponieważ 
tedy nawyżfe upodobanie Boże ieft w fprawie i w wyo- 
brożeniu iego nie Było, przetóż ftworzył człowieta na toyo= 
„8 brażenie fmoie, aby) naytwyżge upodobanie frooie mógł mieć 
o w. człowietu. 


"8 3. Bo wtóre, ponieważ między rowntymi towarzyftwo 
Bo powftaie; bo naturalnie równo z. rowiitym fię towarzyky ; 
AR ale Bóg czfowiefa na pobdobieńjttwo fwoie ftworzył, tedyć 
3 fam rożum podaie, że Bóg w towarzyftwie człowieczym 
Sag upodobanie fmoie miał, tat, że fię cztowiet Boga trzymać, 
w. i nim fię towarzykyć, 3 Bogiem fpofeczność i w Panu 
(0 "upodobanie mieć miał, właśnie, iat Bóg upodobanie fmoie 
"M0 w czfowiefu, iaf w wyobrażeniu fwoim ma. : 
8 4. Bo trzecie, ponieważ Bóg naywyżką miłością ieft, 
ko. tedy famego fiebie rab chciał udzielić, ze wgyftfimi dobrami 
88 fwoiemy. Mtiafby fiebie zaś ubdzielić, tedy mufiaf fobie 


R podobnego mieć, ttóryby go przytął, Bo równe przyinniie 
o. fwoie równe, a nie nierówne. Ilie mógł tóż z żadnym 
ftworzeniem fpofeczności mieć, tylfo z tym, ftóre mu naye 
podobnieyfe i temu, a nie żadnemu tune mógł famiego 
fiebie i miłości fmoićy udzielić. Ghcia£ fię też tafowentu 
"*STĘ ftwoczeniu udzielić, ttóreby go za to czyfta, ferdecznią, 
"RA wzaiernią miłością przyiąć i onego z notwu miłować miogło. 
36 Dla tego też ftworzyć człowieta na wyobrażenie fwoie, ftóre 
ofobliwie w doffonafćy miłości zawifło. 

5. Bo czwarte, naturalna to rzecz ieft, że między 
dawcą i odbieraiącym miłość powfłaie, ttóra ob dawcy 
pynie, tu odbieraiącemu; a zafie 0d odbieraiącego fu dawcy, 
'a taf tam iejt wyiście miłości ob iebnego do drugiego. 
Brzetoż ma człowieł m wielficy miłości dobra Boże, oma, 
famtego Boga przyiąć, gdyż fię mu Bóg że wfyftfimi do= 
brami fwymi, z wielfićy miłości dawa. 

Modlitwa, o odnowienie wyobrażenia Boftiego. 


Org święty, tyśct mię tat umiłował, żeć mię na wyobrażenie jwoie 
poor t abyś ie we mnie z nomu wpjtawił, tedyć dał Syna twe: 
go t w nim dwałę fynowftwa ae le tam byf częjto zmagą ftwo= 
rżenta twego i nie godzien, abtym pf zwany Dztecięciem twotm: 3 t 

ty małe upodobanie na uczyntad) motdj mteć możeg. Ah! omyi mi 
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ob grzechów moich, a odnow wyobrażenie twoie me mnie: Ytiedh fię : 
odham w tobie, a niech 3 fprawami memi tobie przyiemny będ A 


| |W 
i gnónt umiłowanym Synu twoim, Jezufie Chryftufie, Panu Nd ly » 
j men! go 


Rożdżiał YV. 


Be [ie Bóg przez miłość fwoię nam fam dawa. 24 
1 gan. 4, 16. Bóg ieft miłość, A 


RY człowiet przez miłość jwoię, ttórą Boga mifuie, cafe ke 
fię Bogu oddaie tat fię nam Bóg dawa jam przez mifość r 
fwoię, ftórą na8 miłnie. Bo miłość iego iejł dojfonała, k 
przetoż baie fię nam cale przez miłość fwoię: Dla tego e. 
nie mogło inaczćy być, mufiał nam podług wielfićh mifo= ŁAN 
ści fmoićy Cyna fwego bać, Bo naywyżga miłość, w są 


Naywyżkym ftopniu, daie fię umifowanemu fama: Bóg na8 
W uaywyżfym ftopniu umifował, dla tego nan fiebie jame= 8 
go dał, a to w Syun fwoim miłym. 13 


2. 3 tego fundamentu pochodzi wcielenię, mtęfa i a 
| śmierć ©yna Bożego. Przetoż to ieft nayŚwiętfa, ay- AA 
| przyiemnieyga i naypociegnieyfa rada mądrości niebiejfićy e 


at Bóg umiłował Świat, że Syna fwego iednorodzonego 

| daf, Sam, 3, 16. Ro iejt, Bóg w naywyżfy fpofob świat 
| umiłował, dla tego mu Syna fwęgo daf. Daley, tedy j 
twieczna miłość ieft zrzodbfem żywota wiecznego. Ale wiez uk 

czia miłość Boża przyfła bo naś w Chryftufie i przej | 
Ehryftuja; przetoż w Ghryftufie mamy żywot wieczny. 

3 tąd wniojfuie jam Bam taf: Aba fażdy, fto eń ież 


ry, nie zginął, ale miał żywot wieczny. A] 
Mtoblitwa o fajfę, cale fię Bogu oddać. 2 i 

pże, ftórty miłością iefteś, oczyść mi przez trem <ezuja, od wpelfien SA 

i nieczyftości, ftóra rozdział czyni z kd nutą REN tobą, a potym * Ag 
h rożlćy fię w jercu moim, abym jam od fiebie i od świata, oderwany bęz / "SOB 


1 bąc, tobie fię tedynie w wierze m miłości i m cierpliwości ftatecznie od= 
| daf t wiecznie Dziedzictwem twoim zoftawał, przej Jezuja Chryftuja, Syna ; 
i twego, Bana nafego, Amen! e. 
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NRożdżiał VI. 


Jato człowiet wiecznemu Bogu, miłośnitowi fwemu, obowiązany ieft. 
J Zan. 4, 19. My go mifuiemy, iż on na8 pierwey umiłował. 


DUDA dobrobzieyftwa żamyfaią fię w trzech rzeczach: 
8 bawch, w odbieraiącym i m darze. Ponieważ tedy z 
dawania i z odbierania naturalna powinność i obotwiąża: 
nie powftaie między dawcą i miębzy  odbieraiącym, 
żeby fię tu człowie uczy uznawać, iaf wielce Bogu ieft 
obowiązany, ztołafcza, taf wielce, iaf wiele ob Boga obez 
braf, ale wkyftfo od Boga wziąf i nie może fię bez niez 
go obeyść, dla tego ieft Bogu w naywyżky jpofob obe- 
wiążani. 

2. Wle ponieważ człowieł ob Boga ciało i buę ma, 
teby tóz Bóg wkyftfie ftworzenia fu temu taf zrządził, aby 
człowiefowi na bugy i na ciele ffużyfy. Ciału fłużą żye 
wiofy i wfyftfo, co w nich iejt, oprocz ftórychby ciało żyć 
nie mogło. 

8. Ża te dobrobzieyftwa, ttóre Stworzyciel człotwie: 
fowi, przez ftworzenia ofazuie, człowie Stworzycielo= 
wi fwenui wielce ieft obowiązany. Dla tego woła wfkyftto 
ftworzenie do człowiefa, Weżmiy dobrodzienftwa Stworzy= 
ciela twego, ftóreć przez na8 dnie. Stuż i dzięfuy mu na 
fażby dzień za nie. Oliebo mówi: Sa tobie bawam moie 
światłość dzienną dla roboty, a ciemność dla fnu i odpo: 
czynienia.  Dawamci wbdzięczną wiojnę, ciepłe lato, uro= 
bzainą iefień it zimną ziemię, wfyftło fu dobremu twemu, 
$powietrze mówi: Ba tobie bawam oddech i dziwny robzay 
tozmaitego ptaftwa. Boba mówi: Ja tobie dbawam napóły 
twóy, oczygczam cię i dawam ci rozmaite ryby, Ziemia 
mówi: Ja ciebie noę, ia cię żywię, baiąc chleb, wino, 
mięjo. Patrz, iaf cię mifuie ten, Ftóry cię ftworzył i mię 
tobie fu dobremu uczynił, SJat wiele dobrobziepftw odbiee 
raf, taf wielą dzięf iejteś obowiązany Stworzycielowi. - 

Dtoblitwa o tajlę, Boga ciałem i dufą chwalić. 


iem, Boje móy, żem nie ieft jam fmóy: Ciało moie i dufię, ze wfy= 
ftftm, co fu ich i ostczebie it ogdobie ffuży, mam od ciebie £ gdym 
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Rozdział VII. 


Stóre rzeczy dufy ffuią t bugę albo rożwejelatą, albo uczą. 


Sob. 1, 27. PBytay fię, profię, bydląt, a one cię nauczą t ptajłwa ntebtee 
tego a ognaymi tobie, albo fię rogmów  głemią, a one cię 
nattczy. 


Lecz nie tylfo świat człowiefowi fu flużbie ciała iego ieft 
ftmworzony, ale raczćy tu nauce bufy iego. Bo niemag 
żadnego ftworzenia, ttóreby człowieta czego ofobliwego nie 
uczyło, albo 3 ftóregoby czfotwiet ofobliwćy iatićy naufi wziąć 
nie mógł fobie fu dobremu, dla tego wkyftłie ftworzenia 
flużą człowiefowi fu nauce i radości, Obaczymy naprzód, 
tat ftworzenia człowiefowi fu radości ffużą. 

2. Gam tylfo człowiet tat ob Boga teft ftworzony, że 
fie 3 tego, co ma, raduie: Rego drugie ftworzenia Uczy= 
nić nie mogą, bo nie zrozumielą frwego włajnego dobra. 
Żłoto t Śrebro nie raduią fię z dobra fwego, ftóre maią, 
bo go cale nic nie rozumicią. Ponieważ to tedy człowief 
tożunmnie, tedy fię raduie, że mu Bóg fu dobremu tat Śli- 
czne ftwworzenia ftworzyf Gzy to nie tielfi dziw i bo= 
broć ©tworzyciela, że wfyftło, co ftworzenia maią, 
ma być radością człowiefa, a nie jamych  ftworze= 
niów. Bo Bóg odebrał Treaturom wfyftłą ich zadość, 3 
dobr id, aby ią fam tylfo człowiet miał: Wfyftłie ra= 
dość, ftórąby moba miała mieć 3 fmóy fłodfości, tajności 
t przemieptiwaiącey dobroci, tćy woda mie ma, lecz czło= 
wiet. 3 wgyfiłę rabość, ftórąby roża miała mieć 3 308 
pachu fmego, tóy ona fama nie ma, ale cztowieł. 3 wfyfttę 
tabość, ftórąby ffońce miało tmieć z piętności t Światfości 
fmóy, tę ma człowieł, 3 tąd ieft iamna, że wfyftfą 
tabość, ftórąby -ftworzenia w fobie famych miały mieć, tę 
ma człowief, a nie one fame. Owa, człowiefby nie miał 
żabnóy rabości, gbyby ftworzenia nie były; boby nie twiez 
dział, że iejt nayzacnieyfiym ftworzeniem, gdyby żaden inne 


ftworzenia nie były; lecz 3 przypodobania innych rzeczy to= 
zumie człowief dobrze, że ma naturę nayzacniegką między 
wfyjtfumi i bla tego też dobrze rozumie, że go Bóg nad 
wfyjtlie ftworzenia mifuie; bo 3 fezerćy dobroci Bóg czło= 
wiefa nad drugie ftworzenia wywyżpył t nab wpyftłie pos 
fabzif, Dtiech fię tylfo człowiet przypatrzy ftaturze ciała 
fwoiego i niech ią trzyma przeciwło tnnym  ftworzeniónt, 
teby zacność fmoię nad inne dobrze uzna. Bo wfyftłie 
inne ztvierzęta patrzą na doł fu ziemi, fecz człowief ma 
oblicze podniefione fu niebu i widzi fażdy, iaf pięfnie to 
człowiefa zdobi, gdy on fu niebu patrzy. Owa, niech fię 
człowiet przypatezy dupy fmwoićy, tedy zaeność fwoię nad 
wfkyftfie ftworzenia dobrze uzna. Bo ta duga człowiecza 
teft na wyobrażenie Boże tworzona, ale żadne tune widzialne 
ftworzenie więcćy nie: dy tedy człowief famego fiebie 
prawie poztia, tedy to ieft naywięfka mądrość, ale fartego 
fiebie nie znać, iejt uaywięfke głupftwo. 

3. Jało teby wfyftłie ftworzenia człowiefowi fu ra= 
dości ją ftworzone, tat też i fu nauce; boć człowiet dobrze 
widzi 3 ftworzeniów, że tego Doczejne bobro nie ieft w 
ziemitih i wibzialnych rzeczach i w uwejefeniu ciała tafo 
w pofarnie, napoiu i roffogy; bo to tćż maią t zwierzęta. 
3 tądby miaf czfowief poznać, że inne dobra mieć muft, 


__ ftóre przewyżfaią. te, ftóre i zwierzętom ją fpolne, ponieważ 


człowiet dalefo przenofi bydło: Dla tegoć nie mufi w 
tym być naywiętza fczęśliwość, co tćż i inne zwierzęta 
maią, tafo pofarm, napóy zc. Dla tego mufi być zacnieyfity 


. sd pofarm, napóy i radość, o ftórych zwierzęta nie nie wież 


dzą, ponieważ człowief zacnieyfy iejł, niż wkyftlie zwie< 


b rzęta. Owa, człowiet fię naywiętkćy części mądrości 3 


ftworzeniów, nauczył; Bo naufa lefarjfa pochodzi zaijte 3 
ftworzeniów, AUftronomyi fię nauczą 3 gwiazd, mużzyłę TFilo= 
zofowie 3 dzwięfu trugców wynależli i taf baliy. Dla 
tego całe ftworzenie człowiefowi fu radości t nauce iejł 
ftworzone, 3 tąd tćż płynie, ponieważ człowief tat wiele bo= 
brodzieyftw z freatur Boffidj odbiera, fu pożytfowi ciała 
fwego it fu nauce duy fwiy, że Bogu przed wpyftfiemi 


| freaturamt wielce ieft obowiązany, bo odbiera sb wfyfttidh 
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dutfzty fiużą. M8. 4. Gz. 2.1. 7. 
frentur dobrodziefiwa. Tem obowiązeł teft naypiertogą 
zwiąjtą, ftórą człowiet Bogu iejt obowiązany i tat człowiet 
iejt dfużnitiem Bożym. To ieft forzeń i grunt obotwiązti 
cztowieta przeciwło Bogu. 


Modlitwa o uchowanie od zlego zażywania radości nad 
freaturami. 


Yę: teftemci ia, o Panie! drużnifiem ciafu, abym medbfug niego ż4ć 
€ miaż, ale tobie, ttóryś wbyftfo tu moićy radości i nance tat śmiątoz 
bliwie ftworzyf. Ach! dayże mi, abym radości 3 freatur żle nie zażymał 
ale day, abym przeb nie bo ciebie, cr oz był naprowabzony, aby 
wfnftfie ftworzenia mię Do ciebie miodiy, a ta w tobie motę nag: 
s Śr ą radość miat, tu doczejnie i tam wiecznie, przez Jeguja Chryftuja, 
men! 


Rozdział VIII. 


Jat wielfi ten obowiążef teft, ttórym cztowiet Bogu iejt obowiązany. 


Bf. 92, 6. 9. D tato wielmożne l fprawy twoie, Panie, bardzo głębolie 
fa 44 twoie. Gzłowiet byblęch nie zna, a głupi nte zrozumies 
ma tego. 


Dat wieffi obotwiążeł, iaf wielfie i wielorafie ją odebrane 
dobrodzieyftwa; tat wielce i taf dużo człowiet Bogu ieft 
obowiązany, iaf wiele cały Świat wpyftłie treatury ważą; 
Boć one dla człowieła fą ftrworzone. TWBfyftto, co niebo, 
zietnia, potietrze i moba za dobra maią, za te człowiet 
Bogu iejt obligowany i obowiązany; bo one fanie dobra 
fwego nie zrozumieją: ani go zażywaią, fecz człowieł, dla 
tego czfowie! za to Bogu ieft obowiązany. Baśnie, iat 
gdyby w domu iafinr tedynie tylfo nierozunnie dziatłi były, 
ftóreby nie zrozumiały dobr jwoid, ftórynby ról wfyftfie 
fwoie dobra darował, ale oneby tego nie zrozumiały, byłby 
ale ieben rozumny między niemi, czyliby te nie powinien, 
rólowi bziętować z adrugih wkyftłih; 60 tuaczeyby temu 
iednemi wina była przypijana i niemdzięczność przyczytana. 
Taf tj i Świat. SGreatury ją Dziatfi nierozunmune, nieno- 
wiątfa, te nie zrozumieią włajnego dobra fmego; ponieważ 
ie teby czfowiet zrozumieie, tedyć powinien, ie uznać, Bogu 
dziętować i w imienin drugi ffotwo prowadzić: Al gdy fie 
to nie fłanie, tedyby ta niewbdzięczność czfowiefowi faner 
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przyczytana była. ©la tego człowiet powinien za wfyftlie 
freatury dzięfować. 

2. Do tego, tebyć reatury to, co maią nie dla fiebie 
obebrafy, ale dla czfowiefa: Gzyliby człowie! za to nie 
iiał być Bogu obowiązany: I czym lepfe t zacnietfie ią 
treatury, tym więcćy a więcćy człowie! Bogu za to ieft 
obowiązany. Choćby tedy człowief mic więcćy nie odebrał, 
tylfo bobrobzieyftwa freatur, iednatzeby Bogu był mięcóy 
iał bofyć winien, 


Moblitwa o ferce wdzięczne. 


Pierw Boje, miłofierbzie twoie fię nademną na tażdy poranet odnae 

wia, wierność twoia iejt wielta, a dobrobziepftma twoie fą niegli< 
cgone. Wrzyday mi do wfyjtfich darów twoich też tferce wbdzteczne, m 
ftóreby powinności fmiy nigdy nie zapominafo, ale ciebie fo w 
cierpliwości i w pojfufenftwie chwalito. W pomóż Dufę moię tat wh: 
r utwielbif it za Stościof fmób obrał, tedy Day mi tę tajfę, zebym, wfel= 
ićy pilności przytładał, abym ią niepotalaną gadhował, przez Zezuja 
Ekryjtuja, Bana nafego, Amen! 


Rozdział IX. 


e cztowieł Bogu więcey winien za to, co fam w fobie ma, niż 3a wte 
4 co na świecie ieft: $ bębste tu dofażana nieśmiertelność bufi. 


Mtąbr. 11, 26. r. 12,1. Banie, ftóry bufty mtifuteg, buch twóy tejł niez 
narugony we wpyftttch. 
1 ac? 9, J Cień wag t boiażń maja bębzie nad wfielttm zwierzę: 
em złemt. 
Dtębr. 2, 23. Bóg czfowieta ftworzyi tu niejfazitelności t na wyobrażenie 
wfajnego podobteńftma fwego uczynił go. 


BD onieważ człowieł zna, że ieft naygacnieyfią freaturą mię: 
dzy wfyftłiemi, tedy Bogu za fiebie famego więcóy ieft 
winien i obowiązany, niżeli za cały ówiat. Bo, ponieważ 
wfyftfo dla człowiefa iejt ftworzone, tedyć człowief więcćh 
mufi być godzien, niż cały świat i wfyfttie freatury. Bo 
aczłolwiet ieft wiele zacnych freatur na Świecie, iafo to ŻY= 
wiofy, dzieła niebieftie, a ofobliwie ffońce; iednałże ponie= 
waż wfyftfie dla człowiefa fą ftworzone i temu flużą, teby 
fię fmabnie rozumieć może, że natura człowiecza mufi być 
wyjfa, gdyż mu ta wiele Hwalebnyh, twieltich, potężnych, 
możnych treatur fłuży. Przez tę fwoię ffużbę uczą naś tę 


Gztowiet Bogu miele winien, 8. 4. 6.2. 1.9. 731 


potężne i chwalebne freatury Boże, że w człowietu coś nie- 
śmiertelnego, Śmierci niepodlegaiącego, wiecznego być mufi. 
Boć tój i niebiejfie dzieła ffazitelności nie poblegaią, ale 
zawfe trwaią, bez ubywania: Iatżeby tedy to być mogło, 
żeby freatury, ftóre ją taf chwalebne, że żadnemu fpuftofe= 
niu nie podlegaią, czfowiefowi ffużyć miały, gdyby nic niez 
śmiertelnego i wiecznego w czfowiefu nie było. Dla tego 
mufi w człowiefu być coś nieśmiertelnego ; ale tym nie teft 
ciało, ponieważ to umiera, dla tego mufi coś iufjego być 
w człowiefu, co nieśmiertelne ieft, ftóre dużą naztwane bę: 
dzie. Dla tego, ponieważ ten, ttóry fluży, więtkym być 
nie może, ani mufi, nab tego, ftóremu fłuży, więc mtufi 
w człowiefu być coś, co twiętge, chwalebnieyfie, nieprze: 
miennieyfe, i nieśmiertelniepke teft, niż wfyftfie niebiejfie 
dzieła, boby to byf cale opaczny porządeł, owa, nie byłoby 
żadnego poząbłu, ale twfyftfo opaczne, i byłoby przeciwfo 
całćy naturze, gdyby niebiejfie dzieła, ftóre w fwóy fpofob 
ją nieśmiertelne, Śmiertelnemu człowiefowi ffużyć mufiafy, 
w ftórymóy żadna dufa nieśmiertelna nie byfa. 

2. Ponieważ teby buja teft nieśmiertelna, tedyć też 
nie ma mieć żabnóy fpofeczności z rzeczami Śmiertelnetti, 
ftóre ją pob niebem, Boć tebnat żadna Śmiertelna rzecz 
fię ziebnoczyć nie może z rzeczą nieśmiertelną; bla tego 
maią tyffo nieśmiertelne rzeczy 3 dugą być ziebnoczone, ale 
ojobliwie Bóg. 3 ciałem człowieczym maią wfyfłtie 
Śmiertelne rzeczy fpołeczność, bo ciało ih używa; ale z 
dufją iebynie tylfo nieśmiertelny Bóg ma mieć fpofeczność : 


Goaf ieft, t ma fam tylto Bóg, iafo ról, w dupy czło= 


wieczćy fwoie mieć mieffanie. Taf oto, dufja w człowiefit 
ieft ftolicą Bożą, to ieft naywyżfa godność człowiefa, do 
ftórćy Bóg żabnóy treatury na Świecie nie wywyżfył, A 
tat dufja człowiecja wierząca ieft wyobrażeniem i miegła= 
niem Bożym: Więtkćy godności żadna freatura bofłąpić 
nie może; dla tego -człowiet teft nab wfyftłie Treatury. 
Brzetoż czfowie! Bogu więcdy winien za to, co m mim 
ieft, niż za wfyftfo, co ieft na Świecie. 

Mobdlitwę, patrs przy przeffym rozdaiale. 


| 782 fe. 4, 6. 2. r. 10. Zaf mądrze t mifternie 


Rozdział X. 


Jat mądrze t mifternie Bóg człowieta ftwotzyt. 
BI. 104, 24. Thóś wgyftfo mądrze uczynił. 


Dy różne ftany ją w człowiefu, iafo naturalne Rróle- 
ftwo. Dtayniżfy ftan iejt moc żywiąca, to fą rolnicy, to= 
__ botnicy, ftórzy ciału pofarm w żołądiu mijternie gotuią, 
E watzą, fporządzaią, appetyt czynią, do fiebie ciągną, zateżye 
a muią, wyganiaią, fubtelnie czynią, mifternićy, niżeli ttóry 
44 mijtey, Ge miżge mocy ffużą wyżgym, i pracuią ujtatwie 
cznie me dnie i w noch, aby wyżje zachowane były; bo gdy 
ył iebno fwoićy roboty nie czyni, teby wfyftło leży, i wyżje 
(0 mocy zejfabicią. Te mocy ją z ciałem złączone, i nietnaf 
/. cielejne, dla tego ją podleyfe, niż rwykfie. 
MA, 2. Ma to naftępuie drugi ftam, to ją mocy zmyfłów, 
'. ają zacnieye, niżeli niżge, zwłagcza, wzrof, fluch, fmaf, 
 _ powonienie, czucie; A między temi iebno iejt zacniehfze niż 
.  _ brugie. Bzrof ieft zacenieyfy niż ffudh, bo dalćy możemy 
widzieć niż jtyfeć. Stud przewyża powonienie; bo dalch 
. możemy ffyfeć niż zawonieć: ale powonienie przewyżja 
..._ fmat; bo balćy możemy zawonieć niż fmatować. le czue 
cie ieft nayniżge, i rozferzyfo fię po cafym ciefe. | 
1388 8. Ntaywyżfy i nayzacnieygy fłan iejt rozum, wola t 
s pamięć, i ftanem panuiącym; bo ten rządzi drugimi w$te 
.  ftfimi, i maią fwoie rozdzielone urzędy, i nie ją cielejne, 
|. ale cale duchowne, a dla tego cale flachetne, prętfie i fube . 
telne, a tych nie może nift zniewolić, iat niżge. Wo ftóż 
może wolą zniewolić? Bola zniewolona ieft żadna wola; 
|. bo wola ieft cafe wolna, i nie ba fię zniewolić; bo co chce, 
to chce dobrowolnie. Go ją radni Panowie w człowietu, 
 ltórzy urabzą i etjefwuią*). Jtaywyżky ftan w człowietu 
ieft wielą cnot przyozdobiony, ftóre ją iego patą. ła przy: 
fład: Bola iejt przyozdobiona fprawiebliwością, rożtm 
mądrością pamięć frajontowftwem, t wielą innemi rzeczami * 
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więchy. To iejft zwierzdność w człowiefu, i nałuralne 
Sróleftwo, ftóre Bóg w człowieła wfczepił. 
Dziętczynienie za nage ftworzenie. 
Bałowiam cię, wpedhmocny Stworzycielu, żem przedziwnieuczyniony :* 
+0 Dziwne fą watuę twoie, a buga moia zna ie wybornie. Zadoway 
tej we mnie ten porządet, ttóryś świetobliwie ftworył, i niedj w gdbromym 
ciele mam poświęconą t tobie fię podobaiącą dufę, i nied wfyjttie fity 
ciała i dufiy na jłużbę twoię tat fożę, aby fię, lub tem, [nb piię, lubco= 
| tolwiet czynię, wpyjtto ściągało tu chwale twoićn, ftóryć ieft Bogiem 
j moim, Bładojtwidnąi na wiefi, Amen! 


BĄ Nogdgial XI. 


gat wyfjoto człowiet "m ieft obowiązany dla miłości iego, t dla 
odebranych darów. 


1 for. 4, 7. ©ó3 maf człowiecze, czegobyś nie wziął ? 


Dwvifte ją powfechne dary, za ftóre człowief Bogu 

wielce ieft obowiązany: Seben ieft iawny i widzialny, i 

m cały Świat, drugi ffryty i niewidzialny, ieft miłość 
oża. 

2. Miłość iejt pierwkym darem Bożym, lecz ponieważ 
iejt niewidzialna, tedy za żaden dar nie będzie trzymana, a 
przecie ieft fundamentem i forzeniem wfyfttidh barów. Bo 
wfyftłie dary pochodzą z tego forzenia i zrzodła, i nic tnie 
nego nie fą, tylfo znafi miłości, w ftórydh niewidzialna 
miłość Świeci. Mle czfowief ieft taf głupi, i trzyma wie 
dzialną rzecz za mielfi dar, i nie uważa, że firyta miłość, 
ftóra pod nią ieft, iejt balefo Mięfga i chwalebnieyka. 
Bo iafo dym ieft pewnym znałiem ognia, taf bary Boże 
fą pewnym znałiem miłości iego. Bo gdyby nas był nie 
miłował, tebyby nam też nic nie był bał. Dla tego bary | 
Boje ją drogą i drabiną, po ftórcy do Boga iść, i Boga 
znaybować mamy. Daf wielfi teby ieft dar, taf wielła 
IB ieft miłość Boja. Ponieważ tedy Bóg cały świat i wfye 
aj. ftfie freatury, dla człotwiefa ftworzył, tedy fię łatwie zu 
ję: żumieć może, iaf wielfa iejt miłość Boga przeciwfo czło 
wiełowi. Bo bla człowiefa miłuie freatury, oma, mie 
ję wbyfttich, freaturadh mie mifnie nic, tyffo człowieła, Ł 
„A ponieważ człowiefa nab wfyfttie treatury wywyżjył 1 


734 3. 4. G;. 2. r. 12. Bowiniość fu Bogu, 


przyozdobił, Dla tego też człowieła miłnie nad wfyfłfie 
ftworzenia. : 
3. Ponieważ też miłość Boża ieft dar nayczyftky, 


nayprawdziwgy, naypewnieygy, naygczerfy, naywyżgy, naye 


fezodrobliwgy: boć on człowiefa nie dla czego tafiego nnri- 
łował, żeby pożyteł 3 wiego miał, „ale z fczeróy Bojfićy 
dobroci, czlowiefa poprzedził i umiłował go cale darmo, 
dobrowolnie, nieponiewolnie, tedy też człowiet Bogu dalefo 
więcćy winien za iego ferdeczną miłość, niżeli za wfyfttie 
tune dary, gdyż miłość Boża lepka iefł, niż wfyjtfie frea= . 
tury, Dla tego we wfyftfim bdoiałie rzeczy potrzeba 
uważać: Mifość, ftóra toprzód idzie, a potym dar, ftóry 
dalefo podleygy ieft, niż miłość, Bo miłość ieft taf fofi= 
towną, ia ten jam iejt, ftóry miłuie: S ponieważ niema 
nic wyżjego i lepfego nad Boga, tedy też niemaj nie 
toftownieyfego i lepfego nab miłość Bożą. Dla tego 
człowieł Bogu więcćy iejt obowiązany za iego miłość, niż 
ga bary tego. W ponieważ człowieł 3 nieodmienićy 


" potrzeby dobrobzieyftw Bożych zażywać muji; bo inaczćye 


by i iebnego ofamgnienia żyć nie mógł: 3 tąb tedy po: 
chobzt nieobiienny obowiążeł. A ponieważ nift tuny, tylfo 
iedynie Bóg, człowiefowi może bać żywot i tchnienie, te- 
być tj człowieł Bogu nab wfyftłie rzeczy za to iejt obo= 
wiązany. 
Modlitwa, patrz na foricu nafłępuiącego rozdziału: 


Rozdział XII. 


Czym człowieł powinności fwćry przeciwto Bogu dofyć uczynić może. 
Bi. 18, 2. Wozmifuię fię ciebie, Banie moch moia. 


Boniewo Bóg człowiefowi dobrowolnie, niepowolnie wte 


_ftfo bobre czyni, i tym fobie czfowieta obowiązał, tedy 3 


tąd nieomylnie pochodzi, że w człowiefu coś tałotwego być 
mufi, co Bogu z nowu oddać powinien. A to mufi być 
tafi bar, ftóry nie iejt zewnątrz oprócz czfowiefła. Zeby 
mu go nift zabronić, ani wziąć mie mógł przeciwło woli 
iego. Bo w$yftfo, co ieft zewnątrz oprócz człowiefa, może. 


Powinność tu Bogu. Se. 4. €;. 2.1.12. 735 


mu być wzięte przeciwio woli iego, dla tego to nie iefł 
rzeczą pratwbzitwie iego włajną i nie może tćż tafimi po= 
wierzdhnemi rzeczami Bogu żadniey powinney wdzięczny 
czci uczynić. Bo ciało i żywot iego może mu być wzięte 
przeciwfo woli iego, i bla tego te rzeczy nie ją w moch 
jego. Ponieważ teby Bóg to, co ma naywyżpego i nab= 
lepfiego człowiefowi darmo date, zwłakcza, miłość fwoię, ta 
iejt cafym ffarbem człowiefa, więc człowiet powinien toż 
właśnie wzajemnie uczynić, Mle niema w człowiefu mie 
lepfego, wyżfego, zacnieyfiego, nab miłość iego, ta iejt ca= 
fym ffarbem człowiefa: SKomu miłość fwoię da, temu da 
famego fiebie. Stomużby czfowiet ten ffarb ffugnićcy mógł 
bać, iaf jamiemu Bogu, zupełnie nad wkyftłie rzeczy, 
naturalnym prawem i obowiąztiem, aby miłość miłością 
nagrodzona była. 

2. Rat iało Bóg czlowiefowi naywyżką miłość bawa 
w naywyżgym ftopuiu, taf też człowieł wzaiemnie Bogu 
miłość fwoię winien w naywyżfym ftopuiu, ze wfyftłiego 
jerca, ze wfyftfićy buy, i ze wpyftłićy fily, 5 Moyż. 6.5. 
Czego na8 rozum i natura uczy. Boć rozum na8 uczy, 
że, fto w naywyżfym ftopniu miłuie, ten tćóż ma i mufi 
być w naywyżgym ftopniu wzaiemnie miłowany, alboć 
człowief nie iejt godzien myświadczonćy miłości, A to ieft 
naywyżje narzefanie Boże na człowieła: Patrz, iaf ia was 
miłuie, a wy mnie wzaiemnie mifować nie chcecie, Safo 
tedy naywyżkyn dobrodzieyftwem Bożym ieft miłość iego, 
tat naywyżgą odpłatą ieft miłość cztowiecza, Bóg nie żąda 
niczego  więcóy. 

3. Tedy też miłość jama w fobie ieft rojfogna, miła, 
przytemna, flodfa i wdzięczna, a oprócz miłości nic nie ieft 
przyienniego i wódzięcznego. Bo cóż tejt boiażń bez miłości, 
fława bez miłości, albo wfyfttie bary? Miłość zawfe ieft 
przyieniia, zawfe fię dobrze podoba. Die byfo nigdy ża 
diego bogatego i możnego, ftóry inne rzeczy wfyjłłie ma, 
ftóryby człowiefa iafiego miłość i życzliwość odrzucił, boć 
rad ob fażbego chce być miłowany. Taf też Bóg, choć iejt 
naywyżky, naybogatfy, naymożnieygy, iednafże nie gardzi 
żadnego człowiefa miłością, ale mu ieft przyiemna. © poź 
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nieważ tedy mifość ieft naywyżpym ffarbem człowieta, dla 
tg tego ią fługnie Bogu winien, ponieważ też Bóg naywyżfy 
AE ffarb fwóy, ztofafcza, miłość fmwoię dał człowietowi. 

w 4. Gen rozdział nie mufi tat być zrozumiany, żeby 


|, miłość pą upadfu miała być w nafych włajnych filach : 
lb, żebyśmy przez miłość powinności nakóy przeciwło 
je „Bogu mogli dofyć uczynić, albo miłość i dobrodziepftwa 
je. Boże nią nagrodzić: Ale tylfo będziemy napominani i prze: 
1-288 świadczeni w fumnieniu nafym, żeśmy Boga wzaiemnie 
k- miłować powinni: tie tylto ftomo Boże, ale też i Świa= 
| R tłość naturalna przeświadcza. 

b Wa i g Młobfitwa o zapalenie miłości przeciwto Bogu. 

ME | dh Pante, tatzeć mogę oddać za wfyftło miłofierbzte twote, ftóre mnie 
AB tegodnemu czyni? łofpal mil w miłości wośćg abym cię nad 
+08 wgyftfo miłował że wgyftttego ferca, że wfyftttćy Dun, t ze wpyftttch fi 
i|<a88 przez Jeguja Ehrvftufa, Pana nafego, Amen! 

ME. 

o. Rogdzia( XIN. 

LS Miłość Boża teft we wfyfificó fprawad tego, 1 w tym, gd |, (4 
SR człowiefa farze. 


Mtądr. 12, 18. Ty, ftórh panuteg nab mocą, fądztg wębług ffugności, a 
s wtelfą ffromnością rządzi na$. 


Sfeliśny przed tym, że miłość Boża ieft począttiem 
i toczeniem wfyftfich fpraw i dobrodzieyftw Bożych przes 
ciwofo czfowiefowi, Recz ponieważ temu tał ieft, a fara= 
nie, ftóre Bóg na człowieta zfyła, też tejt fprawą Bożą; 
tedyć tćż nie może być bez miłości Bożcy. Bo wfyftlid 
fpraw Bożych początfiem iejt miłość: Gdyby był nie mi= 
o łował, tedyby byf żadnych fpraw nie uczynił, 

2. Seżli teby człowiet chce miłości Bożćy odpowiedzieć, 
tedy teg mufi i taranie w miłości przytąć. ©Dla tego, 
fiedy Bóg fię gniewa na człowieła, uie ma fię człowieł 3 
nowu gniewać; bo Bóg temu nie ieft przyczyną, ale czło= 
wiet, fieby Bóg człowiefa farze i gromi, nie ma człowieł 
Boga z motu gromić: Ale iało Bóg w faraniu zachowuie 
miłość fwoię, tat człowiet w przyimowaniu farania nia zae 
chować miłość fmoię przezciwto Bogu: Dla tego, tieby Bóg 
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człowieta fąbzi, tedy człowiet nie ma z nowu Boga fądzić: 
Bo nie znaydzie w Bogu żadney przyczyny bo fądze 
nia, iafo Bóg w człowiefu znaydzie. A toć prawa 
miłość, ftórą człowiet Bogu winien, i to iefż ićy prawa 
proba. 

8. Brzetóż, acztolwief człowiet Bogu rownćy miłości 
wyświadczyć nie może (bo miłość Boża przeciwto człowie: 
fowi iejt niejfończona i doffonafa): Owa, choćby czfowieł 
fię w fezerą mifość obrócił, 3 bugą t z ciałem, tedyby to 
nic nie było przeciwło miłości Bożćy: Sednafże człowief 
ze wfyftfiego ferca, ize wkyftłich fić powinien fię ufiłować, 
aby na fażby dzień do naywyżfego ftopnia miłości przyiść 
mógł. W to Bogu winien, aby miłość iego była Święta, 
powściągliwa, czyfta, fczera, nie fłabieiąca i w frzyżu 
nienftaiąca: Safo miłość Boża też w frzyżu nie uftawa, 
ale ieft ferbeczna, gorliwa, czyfta, nieobłudna, zamwke trwa: 
iąca. MBoby to człowiefowi była wielfa fromota, gdyby 
Bogu 3a iego nayświętfią, nayczyjtgą, nayferdecznieygą mie 
łość bał miłość nieczyfłą, zdradliwą, oblubną; choć tego 
nie czyni żadna freatura, ttóra balefo podlega ieft, niż 
człowiet, 


Modlitwa o faffę, Boga £ w faraniu miłować. 


iz ten Dycze śiatfości, u ttórego niemag odmiany, ant zaćmienia na 
mftecz fię wracaiącego, dar mt tafą wiarę, ftóraby też t m ucijfu 
t pob farantem mifość troię uznawała, t w jerdeczney cierpliwości wiel: 
bita, taf, gdy mię zaftawiag od gorąca, tat gdy muła banta ujchnąć mufi, 
fu mey dalkey nauce, przez Jezufa Ebryftuja, Fana nagego, Umen! 


Rozdział XIV. 
Saf, t w taft fpofob czfowiet obowiązany tejt, Boga miłować, 


Pieśu Sal. 8,7. Choćby tto wgyftto matętność bomu fwego Daf za ta: 
fową mifość, byfby pewnie wzgarbzony. 


Boniewożeśmy teby traftowali o tych trzech rzeczach ofo= 

bliwie, ftóre człowiet Bogu powinien, a cała ta zuaiomość 

gruntuie fię na obligachi i obowiązłu, ttóry pochodzi z 

„dania i odbierania; Gdyż uaturalny obowiązeł powjłaie 

między tym, ftóry dama, i tym, ftóry odbiera; bo ten obo< 
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738 (08.4. Cz. 2, r.14. Jat czfowiet obowiązany teft Bóg że. 


wiążet teft gruntem i zrzodłem, owa, nieugafonym światłem 
naturalnym, przy ftórymóy fię mogfo poznać, co człowief 
Bogu powinien, i że Bóg jam tylfo wpyftfo bawa, ale 
człowiet wfyfto od Boga darmo odbiera: Owa, gdyby 
Bóg nic nie dbał, tedyby człowief nie nie odebrał, i dla 
tegoby tćż żaden obowiązef być mie mógł: X©Owa, nie mo= 
głaby być żadna pewna miara, żaden porządeł, żaden fpo= 
job, coby człowiet Bogu twzaiennie dać był powinien: Zat 
tedy pochodzi 3 przefłego gruntu porząbef i fpofob, iaf 
człowiet Bogu 3 nomu odbać powinien co wziąf. 

2. Jafo tedy naypierwgym barem, ftóry człowieł ob 
Boga odebrał, ieft miłość Bożą; bo Bóg człowiefa miło: 
wał, iż go ftworzył; dla tego człowiet powinien, Boga 3 
notwit miłować. Go człowieł ma dobrego, to ma ob Boga, 
przeto, że go Bóg umiłował, it nie ma człowief nie z fiebie 
famego, ani co iafiego z drugiego, iaf 3 zrzobła, Przeto 
też nie powinien miłogo taf wyjofo miłować, iał Boga, 
owa, fobie famemm nic nie powinien: bo nie ma nic od 
fiebie famego, ale wfyftfo ob Boga. 3 tąb pochodzi, że 
człowiet fwoię naypierwfą i naywięłką miłość ma dać 
Bogu, a nie famemu fobie. Al ponieważ wgyjtło tedynie 
tylfo od Boga ma, tedy też fmoię całą i zupełną miłość 
ma bać Bogu, a nie część ićy fomu innemu. Bo nie ma 
ob nifogo innego froćy naypierwkćy £ naywyżkćy miłości, 
tylfo ob Boga, dla tego też wzaiemnie iego naywyżą mie 
łością Bóg być mufi. 

3. Owa, ponieważ człowief uftawicznie, i na fażbe 
ołamgnienie ob Boga będzie zadhowywany, i bez przejtantu 
dobrodzieyftwa ob Boga odbiera, a oprocz Boga żyć nie 
może: Owa, ponieważ Bóg poftanowił, żeby wfyftfie frea= 
tury człowiefowi flużyły, bez t oprocz ftórychby człowiet, 
i na iedno ofamgnienie żyć nie mógł: Teby 3 tąd płynie, 
że też i człomief dojfonale, bez przeftaufu, uftawicznie, fa- 
żdego ofamgnienia Boga powinien miłować, A to teft 
fpofob, fgałt, miara powinnćy miłości Bożći. 

Moblitwa o tajłę, Boga bez przejtantu mifować, 
3: ujławtcjne dobrodzievftwa, należy tobie ftugnte, Pante, uftawiejna, 

bztęta, fłujba t mitość. Day mt, abymci ią chętnie, pott tu żywię, a 


doffonale tam w wieczności oddawał, przez Jezufa Ehryftufa, Pana nafe: 
go, Almen! 


M8. 4, 6;.2.r. 15. Be wfyfifie freatury czfotwief c. 739 


Nozdział XV. 


Be wpyftłie freatury falę won napominaią, abiy 
oga mitowat. 


Przyp. 8, 1. zyctł mądrość nie woła? i roftropność nie wydawa gfofu 
foego hi Jta wierzchu wyfofich miepfc, przy Drodze, a na rożftaniu 
róg ftoi. 


Ye tylfo woła i frzyczy zamwfje trmaiąca uftawiezna mi- 
fość Boża, i napomina człowiefa, aby Boga wzaiemnie 
g całego ferca miłował, iaf tylfo może; ponieważ Bog 
człowiefa pierwóy doffonale umiłował, owa, miębzy wf: 
fifiemi treaturami świata, Bóg cztowieta naywyżćy umitować, 
owa, na całym Świecie człowiefa tylfo fantego umiłowaź, 
ponieważ wfyftfie freatury bla cztowiefa ftworzył; 3 tąd 
pochodzi, że Bóg czfowiefa tylfo famego na Świecie umifo- 
wał. lie tylfo mówić, napomina ta zawke trwaiąca mi= 
łość Boża człowiefa, aby Stworzyciela fmego miłował; 
ale tćż i wfyftłie freatury i cały Świat bez przeftantu bo 
człowiefa woła: aby Boga miłował. A to tat: Bo wky- 
fttie freatury i cafy Świat myświadczaią wfyjtłie ufługi 
jmoie czfowiefowi 3 zcffazania Bożego, iaf wielce t iat 
dobrze mogą, albo ze wfyfttićy fwdy fify i co miłego i do- 
brego mogą, to baią człowiefowi, a to im Bóg przyłazał, 
Tym tedy napominaią człowiefa, aby mzaiemnie to, co 
naylepfego ma i przemoże, Bogu, id Stworzycielowi, 
8 nomwu oddał, z fundamentu naturalnego obowiąjłu. Mecz 
naylepga rzecz, ftórą człowief ma, ieft miłość; dla tego moe 
łaią wgyftfie freatury, żeby też człowief miłośnita fwego 
mifowaf; taf dobrowolnie i chętnie, iaf freatury człowiefowi 
flużą 3 rojfazania Bożego. 

2. W ponieważ freatury człowiefowi żabney obfudney 
ffużby nie wyświadczaią, ale prawdziwą, bez wfelfićy obfubt 
t ofufania, bo Bóg żadnych obłubnych i zdradliwych fłużbów 
w freatury przez ftworzenie nie włożył. Dla tego tóż 
człowief nie powinien, Stworzycielowi fwemu żadbnćy fat 
Bywćy miłości wyświadczać, ale miłość czyftą, fczerą, nieo= 
błubną. 2 ponieważ freatury ze wfyfttid fit, człowiefowi 
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ftużą, tedy człowief powinien, ze wgyjttidh fiŁ Boga miło: 
twać, owa, we dnie, i w noch, iafo freatury człowiefowi 
we dnie i w nocy fłużą.  Jafo też freatury człowiefowi 
fjamemu tylfo fłużą, taf też człowiet ma Bogu famemu 
tylfo ffużyć, a nifomu innemu. Bo freatury da niczego 
innego nie fą ftworzone it nie maią żadnego innego celu, 
tylfo człowiefowi fłużyć, Tat też człowieł ma wfyftfą 
fmoią wolą t umyffem fu temu zmierzać, aby Bogu ffużył. 
Ale iafo też fłużba freatur człowiefowi iejt przyiemna, i om 
w nićy ma fme upodobanie taf też i Bóg w fłużbie czło= 
wieczty: A nayprzyiemnieyga ffużba, ttórą Bogu człowief 
oddać może, ieft miłość, gdy z wiary w Chryftuja i 4 bo= 
browolnego ducha pochodzi; bo nic nie iejt dobromolnieyfęgo, 
iaf miłość. ©o tego naś tedy napominaią wfyfttie frea= 
tury: 1) Abyśmy Boga ze wfyfłticdh fił miłowali, 2) chętnie, 
dobrowolnie, 3) 3 całego jerca, bez obłudy i po 4) Boga 
famiego, a nifogo innego. 


D tajfę, Boga fczerze i beż obłudy miłować. 


anie Boże mot, ty fię brzodzik mężem zdradliwym t wytłoczyłeś we 
wfjttidh pczerycy Dufach ten obraz twoy, że zdradę maią 3 ferca w 
nienawiści. Ad! nie dayże mt fię obłubą potalać, albo dufity mev ofułać, 
ale ciebie i bliżniego mego, czyjtym fjercem fczerze miłować, przez Jezuja 
Chtryftuja, Pana nafego, men! 


Rozdział XVI 


Pojpolita regufa i nauta, iafo i iafim fbtałtem człowiet Bogu ma bać, 
co mu powinien. 


PBieśń Gal. 4, 17. Niech przyidzie mify móy do ogroda fwego, a niech 
ie roffogne owoce fmpie. 


© iowict powinien, tym fpofobem Boga miłować, iato 
freatury, ob Boga fą poftanowione, aby człowiefowi ffu= 
żyły; i tał Bóg treatury za naś ffolne nauczyciele i Pre< 
ceptory poftanowił.  Botrzyicie na drzewo, to nie tylfo 
dawa jmoie owoce człowiefowi, ale ie mu też dawa 1) doe 
brze doftafe, doyrzałe, ffobłie, fmaczne, zupełne i przyie= 
mie; bo inaczćyby ih człowief nie przyiął, gdyby były nie= 
boftałe, gorztie, złe i tafby drzewa na darmo pracowały. 


» 


Pojpolita regufa i naufa. S3. 4. CG; 2. r. 16. 741 


Rat tóż człowiet Bogu nie tylfo ma ffużbę fmoię oddać, 


zwłaficza, mifość, boiażń, cześć, ale też to ma być owocem 
dobrze dojtałym, zupełnym, fłobfim i wdzięcznym, Mle 
będzie wdzięczym i przyiemnym przez Ehryftuja i w Chrt= 
ftufie, przez Ducha Świętego, ttóry wfyfttie omoce dobre 
w naś fprawuie. A w tym ma ze wyftfich fil, pracować 
fmwoią miarą t modlitwą, żeby omoc iego był przyiemni. 
Jafo drzewo ze wfyftłich ft, przez cztery części rofu w tym 
pracuie, aby omoc iego był przyiemny i wdzięczny ludziom. 
Bo tał Bóg nie chce mieć gorzłiego, złego, niebojtałego 
owocu 3 człowieta, iaf czfowief z drzewa, albo inaczćy wfy: 
fifa praca człowiefa ieft daremna. 

2. 3 iafo drzewa człowiefowi ffużą 2) bez zdrady t 
chytrości, w naywyżkćy proftości, fame nie wiedzą, co czy 
nią, a natura ich ta ieft, aby człowiet fmoię uciechę w drze 
wach, fwiatach t zwierzęta widział: Taf tęż ma człowief 
3 fezerćy proftości, from wfelfiego włafnego pożyttu, zyfłu, 
from ojutania i zdrady, from wgelfiego putania włajnćy 
chwały, Bogu ffużyć, 3 czyftego ferca, 3 dobrego fummienia 
tz wiary nieobłudnćy, tylfo, żeby Stworzyciela fmwego t03- 
twejefif. W to iejft potwzechna reguła i naufa z natury, iat 
t ftórym fpofobem człowiet ma Bogu ffużyć, zwłakcza, że 
nie ma przeftać, taf długo, aż owoc iego Bogu przyjierty 
będzie. SG taf może człowiet z natury poznać, że fię wfelła 
wymyślona ffużba Boża i wfyftfo, co zdradą i ofutaniem 
iejł, Bogu nie podoba, ale u niego ieft, tało owoc zepfo= 
wany, ftóry cale gorzti t odrzucony) teft, 


Dłoblitwa o fajfę, być brzewem miłości urobzaynym. 


cj) Wybawicielu, ftóryś pojfant, abyś fprawif, żeby cigy (utraptent) 

twot bylt drzewami fprawtedliwośct fezepieni, fu umtelbientu 

Pana: Dap, abym tta, tato (atorość m ciebie wfczepiona, pełen folut 

ftaf, stelenił fię, twitnąt, t fu chwale Stworżyciela mego w wfielftey 

|>oljskgg ferca mego odhotne, pominne t przyiemne owoce, przynofił, 
men. 


742 88. 4. z. 2. r. 17. Boga miłować nie ciężta praca. 


Rozdział XVII. 


Be głowiet Chrześciańfti żadne nie ma wymowti, iż Boga nie mifowat, 
albo dla tego, że nie mógf, albo że ta praca ża ctężfa teft. 


Miądr. 18, 9. Jeżli tat miele umieć mogli, że mogli wiet rozumem 
ogarnąć, czemuż Pana tych rzeczy prędzćy nie znależli ? 


1 Jan.5,3. Ta teft miłość Boża, abyśmy przyfazanta tego chowalt, 
a przyfazania tego nie fą ctęztie. 


Bog we wgyftfie ludzie przez ftworzenie wolą włożył, a 
w nią miłość, Wo żaden człowief nie ieft bez woli i bez 
miłości i nie może tćj żadna wola być bez miłości; bo co 
ia minię, tego tóż chcę; a czego mie chcę, tego t6ż nie mie 
tuię. Ale ponieważ człowiet tóż 3 natury zrozumieć może, 
że to, co naylepfego ieft, ma miłować i że Bóg ieft nafie 
i naywyźfje dobro, tebyć, 3 natury czfowief wie, że Boga 
miłować powinien, wie tęż i przyczynę, czemu Boga ma 
miłować, zwłaficza, iż ob Boga wfyftfo ma, 3 tąd natut= 
ralny obotwiązef pochodzi. 

2. Dla tego tedy żaden człowieł nie ma mwymotwti, iż 
Boga nie miłował, Wo ieżlić piejet i bezrozumne ztwiee 
rzęta tych mifuią, ftórzy im dobrze czynią, iałzeby tedy 
człowieł jam tylfo miał być tat nieobyczaynym, żeby nay= 
wyżfego Dobrobzieia miłować nie miał? Rzym. 12, 9. 
Ponieważ miłość ieft tat wdzięczna, że nie uftawa, że tey 
żadna praca nie ieft za ciężła i że żadna żałość i boleść 
w miłości być nie może, bo inaczćy nie byłaby miłością, 
ale nienawiścią: Owa, miłości fię nic nie przyfrzy, inaczćy 
bowiem ufława, 1 Mor. 13, 4. qq. Owa, mifość obgania 
przecz wfeltą, boleść, męfę i tęjtność: Owa, miłość czyni 
wfelią pracę lżeyfia, by byfa i nayciężfa. Bo miłować 
ieft rzecz flobfa, wdzięczna, pełna radości i wejela. Dla 
tego tu żaden człowief nie ieft wymowiony, ale wgyjch bę: 
dziemy przeświadczeni, żeśmy Boga miłować powinni, a to 
ż uciecją t radością, ponieważ miłość ieft nayfłodgą, nat= 
wbzięcznieyfią, uayprzyiemnieygą fprawą, ftórą człowief 
uczynyć może, A z tąb poznawamy dobrotliwość Bożą; 


Stużba Boża ieft pożyttiem czfowiefowi. R8.4.C3,1.r. 18. 748 
że człomiefa nie chciał obowiązać do nieznośne bolejnóy 
flużby Bożćy, ob ftóreyby człowiet zachorował, zefłabiał, 
albo zemdlał, ale bo mdzięczney ffodficy fłużby Bożćy, ftóra 
iedynie w miłości Bożćy zawifła; i dla tego na:oftatfu 
żaden człowief nie ieft wymowiony, tiedy Boga nie miłuie, 

8. Zen rozdział nie ma być taf rozumiany, iatoby 
człowief 3 natury po upadfu, z włajnych fi, mógł Boga 
miłować, ale naś tyffo przeświadcza, w fereu i w fumuie= 
niu nafym, że człowief ieft gory, niż Dezrozumne bydle, 
ficby Boga, miłośniła fmwego nie miłuie: J iafa ieft nae 
tura miłości, ażebyśmy iafo Eprześcianie, przez to pobue 
dzeni byli, abyśmy dobrotliwość miłości uznali i onę wys 
świadczali, bo czego naś nie tylfo ffowo Boże, ale też i 
natura napomisa i przeświadcza. 


Moblitwa o fajfę, Boga ferdecznie miłować. 


Ort mity, gdybyś nam być co wielfiego rojfazał, tedybyśmy to, według 
powinności nafćy, mieli czynić; czymże daleto mięcey, tiedt mowif: 
Bębzieg miłował Pana Boga twego. Ah! fprawupże to we mnie, co 
roffażnief, tedy 3 radością drogą przyfazań twoich pobieże i ciebie 3 całego 
ferca miiomać bębę, Ylmen! 


Rozdział XVII. 


Be wfielta powinność if p: ftórą czfowiet Bogu powinien, człowiefowi 
famemu tylto fu pożytfowi fu dobremu fię ściąga. 


pi. 19, 12. Sługa też twóv, przez przyfazania twoie, byma oświecony: 
4 tto ich przeftczega, odnoji zapłatę wieltą. 


Boniewaz tedy wyżćy (przez tym) w 1. t£ 2. rozdziale 
iawnie teft dowiedziono, że Bóg iejt niejfończone, bojfonałe, 
boynie opływiące i żadnóy iunóy rzeczy niepotrzebniące 
dobro, bo ma wfelfą dojfonałość jam m fobie i niemożna 
ieft, żeby mu na czym fchobzić miało, albo żeby czyićy 
pofługi potrzebował, albo 3 niey pożyteł, albo, wygodę miał, 
Dla tego tedy Bóg nie potrzebnie fłużby żadnego człowiefa; 
ale ieżli Bogu fłuży, tedy to ieft człowiefowi fu pożytfowi 
znacznemu dobremu. O żeby wfyftfih freaturów nie 
była daremna, ponieważ idh tej Bóg nie potrzebnie, tedy 
mufi twfbftfa fłużba człowiefowi fu bobremu i fu pos 


"Pr. ŁÓĆ 
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744 88. 4. 63. 2.r. 19, Przyrównanie bwoiftćy flużby 
żytfowi fłużyć. Taf tedy wfyftfich treatur ffużba, iato t6ż 
i fłużba Boża człowiefa, nifomu tunemu, tylfo człowiefowi 
jamemu fu wielfiemu pożytłowi i fu dobremu ffuży, a 
przeto też człowief tym pilnićy, a 3 całego fjerca i ze wfiye 
ftfich fit ma Bogu flużyć: Bo to iejt iego włajny pożytet, 
Bóg 3 tego nic nie ma, ale człowiefowi taf bobry iejt, że 
mu drogę miłości pofazał, ażeby nią wiele dobrego 3 3rżo= 
bła wiecznćy dobroci czerpać mógł, tiebyy Boga ferdecznie 
mifuie. © nader obfituiąca dobrotliwości Boża przeciwfo 
człowiefu! że nic fu pożytfowi i fu dobremu fmemu nie 
ftworzył 1 nie poftanowił, ale wfyftfo pożytłowi czło- 
wiefa i w tedy, fiedy Bogu ffuży t onego miłuie: Rat 
wiele tedy dobrego będzie człowieł 3 wiecznego dobra czerpał, 
iat wiele ię będzie miłował. 

2. Ren rozdział nie mufji być taf zrozumiany, iafobty 
człowiet u Boga mógł co zajfużyć, ale Bóg dawa zapłatę 
3 tajfi za pobożność i boiażń Bożą, w tym i w onym żye 
wocie: Alle taf to ma być zrozumiano: Siebyś pobożny, 
teby Bóg 3 tego nie ma żadnego pożytłu, lecz ty famt: 
fiedyś niezbożny, tedy Bóg nie ma żadnóy flody z tego, 
lecz ty fam. Bo cnota ieft fama fobie nayślicznieygą za 
płatą: ŚOtiezbożność tćż ieft jama fobie nayjromotnieygą 
farą. 


Modlitwa o tajfę, Bogu prawie ffużyć. 


09) ty naydojfonalBa iftności, teftci to wielfa fajfa, je my ubogie Uda: 
mowe Dzieci, bo jłużby twotćy przypuficzeni będztemy. Ah! uczyń 
wię, Panie, godnym tćy łajli, żebym byf jfugą twoim: Day mt boftąpić 
mifofierdzia, abym bqł mierny, a uftanow jerce moie w boiażni imienia 
twego, Amen! 


Rozdział XX. 


Brzyrownanie dwoiftcy ffużby freatut przeciwto człomietowi t cztowieta 
przectwio Bogu. a 


Prayp. 3, 21. C©ynu móy, niech to nie odftępute odb oczu twych, 
trzej prawdztwóry mądrości I roftropności i będą Żywotem dupy 
twoićy). 


AB onieważ tedy dwoifte jlużby fą, ffużba człowiecza, ttórą 
freatury [ubziom i jfużba Boża, ftóra fubzie Bogu odba- 
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waią, obie dwie zaś człowiefowi ffużą, fu dobremu: tedy 
mufitmy obaczyć, w czym fobie te dwie ffużóy fą równe, 
a w czym nierówne. Człowiet fłużby freatur nagrodzić 
(zapłacić) nie może, bo nie ma czym, ponieważ wfyftło co 
ma, Boże ieft t nie ieft tćż to rzecz potrzebna, ponieważ 
wfyftticj freatur dobroć płynie ob Boga. Dla tego nie 
freaturom miłość it dzięta należy, ale Bogu, począttowi i 
grzodfowi wfyfttiego dobrego. Człowiet potrzebnie na fażdy 
dzień flużby freatuv, do żywota i potrzeby fwoićy, Tecz dla 
tego nie ma miłować freatur, ale ©tworzyciela: bo Bóg 
przez freatury fobie człowiefa obowięzuie, fłużba treatur 
fpramnuie, że człowieł żyie, a oprócz fłużby ich nie mógłby 
człowief i godziny żyć. Mle przez to Bóg człowieła chce 
pobudzić, aby mzaiemnie Bogu ffużył i Boga miłował, 
Bo cóż pomoże żyć przez pomoc freatur, ftieby fto oraz 
nie żyie Bogu. 

2. Dla tego Bóg taf wiele chce do naś mówić: Oto, 
żyiek przez ffużbę freatur i maf przez nie żywot naturalny), 
ażebyś na nich fię uczył mnie ffużyć i mnie żyć, Mo 
fforo flużba freatur uftanie, a czfowief ich pornoch nie za= 
żywa, iafo to powietrza, oddechu :c., zaraz mmiera człowiet 
t traci naturalny żywot fwóy: Zat jforo czfowief przeftanie 
Bogu fłużyć i żyć w Gbryftufie, teby umiera Bogu i żyiąc, 
umarfym ieft. A iafo człowiefowi nic nie pomoże, że 
żyle, fieby tćż nie żyie pobożnie, taf mu też nic nie pos 
może, że mu freatury ffużą, fieby on też Bogu nie fluży. 
A iafo to ieft rzecz lepfa i więfka, pobożnie żyć, niż, żyć 
naturalnie, taf ieft dbalefo lepga i więtka rzecz, że człowief 
Bogu ffuży, miżeli ze temu wfyftfie freatury ffużą. Bo, 
iafo freatury dla tego Żyią, żeby czfowiefowi fłużyfy, tat 
człowieł tla tego żyie, aby Bogu flużyf. Przetoż w$yftkie 
freatury człowiefowi flużą dla tego, ażeby człowief z nowu 
Bogu ffużył: S gdy fię to nie ftawa, tędy fię ffużba wf: 
ftfid freatur na darmo ftała, t zginęła: Tat człowieł wy: 
ftfie freatury, ftóre miu ffużyfy, fyetnie ofutaf i id żle 
zażywał. Safo" teby pofłanowiono, że wfyftfie freatury 
człowiefowi fłużą do żywota naturalnego, tat Bóg człowiefa 
przez to chciał nauczyć, że powinien iejt Bogu ffużyć i 
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Modlitwa o odpupczenie, że fię freatur żle zażywato. 


* ante! tafzem ta częfło fłużby freatur żle zażywał, onem do mzdhe 
chanta przectwto fobie pobubztł t zafłużył, aby mt fługba teh cale 
odłęta była? Obpuść mt to, móty Boże t użycz, abpm, tat przez ffużbę 
freatur naturalnie, tat jj moc Ducha twotego, tobie fu czct, prawie 
pobojnie żył, prze Sezuja Gbryftuja, Syna twego, Pana nafego, Amen! 


Rozdział XX. 


Brzez ffuzbę treatur może człowiet oczywiście widzieć, że Bóg foniecznie 
wBofttte rzeczy w ręce t mocy fwotey ma. | 

Mąbr. 11, 26,: Jatożby to byfo mogfo trwać, gdybyś ty byf nie chctaf? 

Abo, tatoby to zachowano mogło być, czegobyś ty) nte mianomaf ? 


ABoniewa; człowiet bez ffużby freatur i na manienie ofa 
żyć nie może, a ieft nayzacnieyą Treaturą t inne ftworzee 
nia balefo podleyge fą, tedyć 3 tąd płynie, że mufi Bóg 
być, ftóry też i freatury zachowymwa. Bo gdyby niłogo nie 
było, ftóryby ie zachowywał, tedyby były fepfe i zacnieyfe, 
niż człowief ponieważ ich człowiet potrzebnie, oneby zaś żaz 
bućy podpory (nifogo, ftóryby ie zachowywał), nie potrzebo= 
wały. Ale ponieważ one dalefo podleyfe ją, niż człowiet, 
ale człowief fogo, ftóryby go zachowywał, potrzebnie, tedy 
3 tąd muji pochodzić, że one dalefo więcey fogo, ttóryby ie 
zadhowywał, potrzebuią. Bo ieżelić człowief, nayzacnieya 
freatura, fogo, ftóryby go zachowywał, potrzebuie, tedyć das 
lefo więcćy podłe freatury fogo, ftóryby i zachowywał, pos 
trzebuią. Recz ponieważ człowieł, nayzacnieyfja freatura, 
drugich ftworzeniów nie zachowywa, ale raczćy przez nie zas 
chowany będzie w żywocie naturalnym, tedy 3 tąb mufi pos 
chodzić, że iegcze zacniegga natura być mufi, niżeli człowiet, 
przez ftórą freatury zachowane będą dla człowieła. Bo 
właśnie tem, ftóry freatury zadhowywa, ten tćż nieomylnie 
zadhowywa przez treaturty człowiefa, a to nift nie może być 
inny, tylfo ten, odb ftórego człowieł i wfyftłie treatury jwóy 
początef maią: Bo, od fogo co fmwóy począteł ma, od tego 
też będzie zachowywane, Przeto tedy Bog zadhowywa wfye 
ftfie treatury dla cztowiefa, ale człowiefa dla fiebie famego. 
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Raf tedy użnama człowiet 3 zachowania fwego, że mufi być 
tafowy, ttóry wfyftłie zacjowywa. 


Dzięfezynienie za zadyowanie treatur. 
FE mocny Stworztycielu t Opatrzycielu żywota mego, tobie ta dzięz 
fuię, że tej t mnie fu dobremu t fu ffużbie treatury zadhowywa 
dh! bap mt, abym fię w ciebie, zrzodfo mote, 4 nowu wrócił, w tobie 
dyf, w tobie zachowany byf Do zbawienia, przez Sezuja Chrvftuja, Pana 
naego, Amen! : 


Rozdział XXI. 
Be przez te bwoifte ffużby, treatur t czfowiefa, cały świat bztwnie z Boz 
gtem t 3 cztowiettem ziedbnoczony (złączony) teft. 


Jer. 10, 6. Baden nie teft tobte podobny Banie! Wielft8 ty t wieltie teft 
mię twoie w moch: tóżby fie ciebie nie baf, Strólu narodów. 


Dtal. 1, 6.: Zeżlim Ja Dycem, gdzież teft część mota? M ieżliżem Ja 
Panem, gdzież teft boiajń mota? 


Bat tylfo, ia dziwny porząbef i ziednoczenie ieft całe 
freatury 3 Bogiem, przez te dwoifte fłużby. Bo wfyfttie 
freatury ffużą człowiefowi i dla człowiefa ją ftwsrzone, a 
przez fwoię ffużbę ją z człowiefiem związane i ziebnoczone: 
5 tat ffużba freatur zwięznie ie 3 człowiefiem, ale człotwief 
bębzie związany z Bogiem, przez |woię fłużbę Boją. 3 
miłości Bóg na początfu wfyftfo człowiefowi fu dobrenut 
poftanowił i z gezerćg miłości pociąga Bóg człowiefa do 
fiebie. Dla tego to Bóg taf poftanowił, że wfyftfie frea= 
tury człowiefowi flużą i onego miłuią: Gdy tedy człowief 
Bogu nie famemu fłuży t onego miłuie, teby twfyftfich 
 freatur ffużba iejt nifczemna i daremna. 

2. Zu człowieł ma uznać, że obie dwie flużbw, ffużba 
freatur i ffużba Boża, człowicfowi fu pożyttowi i fu do= 
bremu fłużą. Bo freatury z tego nie maią, żadnego po: 
żytfu, że człowiefowi ffużą; człowiet z tego ma pożytet, 
tylfo, że freatury fię przez to ftawaią zacnieyfemi, gdy 
iedna drugą w fmćy ffużbie przenofi Bó czym ffutecznićh 
(możnićy) freatura człowiefa zatrzymawa, tym zacnieyga 
ieft: Taf też, -czym pilnićy człowiet Bogu ffuży, tym za= 
cnieygy iefł t tym więcćy pożytfu i dobrego ma 3 tego. 
Bo Bóg żadnego nie ma pożytfu 3 ffużby człowieczćy, fam 
tylfo człowie odbiera pożytet. i 
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3. Patrz tedy, iaf przez te obie dwie ffużby, treatury 
3 człowiefiem, a człowiet z Bogiem ieft związany. © dałby 
to Bóg, żeby zwiążeł iedności i wierućy jlużby człowieła 
przeciwfo Bogu taf mocna i nierozerwana była, tato ffużba 
freatur przeciwło człowiefowi! Bo ten związef fię nie ro= 
zerwie, Bóg ią za mocno związał, że freatury czfowiefowi 
flużyć mugą bez przeftanfu, taf, że inaczćy nie mogą, tylfo 
człowiefowi fłużyć. Recz mizerny człowief rozrywa zwiąftę 
fłużby fwey Bojficy i miłości częfto it gęjło, t czyni fię w 
tym podleyfym, nad w$gyfttie. freatury, choć ieft zacnieyfym. 
Iezlić to tedy rzecz piefna ieft, że niże freatury człowie= 
fowi ffużą, iafo Banu fwemu, czymże balefo piefnieyga, ti 
czymże balefo zacnićyfa iejt rzecz, że człowiet Bogu fluży? 
Seżlić cielejna powierzchna ffużba freatur ieft piefna, czymże 
baleło piętnieyga ieft wewnętrzna duchowna fłużba Boża, 
ftóra w bufy ieft. ©Bo czym lepga ieft buga niż ciało, 
tym fepga it zacnicyga tćż iejt ffużba bupy niż ciała. Tat 
bębą przez człowiefa, it iego ffużbę Bożą wgyftłie freatury 
3 Bogiem związane, i w miłości dofonane, aby na darmo 
nie były ftworzone. 


Modlitwa o tajfę, Bogu pilnte ffujyć. 


BT Boże mób, ftedty uważe, tat nieodwfocznie ta tey ffujby treatur, 
ftórąś ty mię pofłanowić, żąbam, tedy fię mufę witybątć, żeć powin= 
ną ffużbę moię tat częfło zamściągam. Ah! dayie mt, abym cię tat beż 
przeftaniu freatur zażywał, tat zawge Duch aty te powinność mote 
przypomtnaf, a ta tą tobie ocdhotnym fercem, według wfBelfićy możności 
oddawał, przeż Jezuja Ehryftuja, Pana nagego, Amen! 


Rozdział XXII. 
Beż pierwgćy miłości, ttórąśmy Bogu powinni, iegcze druga miłość prze: 
ctwło cztowiefowi pochodzt. 
1. Jan. 4, 21. Toć roffazante mamy od niego, aby ten, co mifuie Boga, 
miłował t brata jmego. 
Borieważeśny wyżćy dofazali, że son całą fwoię tie 
łość cale Bogu powinien, t że miłość naypierwką powin: 


nością ieft, ftóra Bogu należy, tedyć z tąb płynie, że to” 


nieffugna ieft, i przeciwfo fprawiedbliwości, tę miłość bać 
fomu innemu. Bo ponieważ Bóg człowiefowi fwoię całą 
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miłość daruie, tedbyć człowiet to Bogu 3 nowu powinien, 
nie, żeby miłość fmoię Dzielif, i Bogu połowicę, a fomm 
iunemu pofowicę dał. Bo aczłolwieł freatury człowiefowi 
bobrze czynią, iednafże nie one to czynią, lecz Bóg przez 
nie, ftóry ie zachowywa, i człowiefowi fu ffużbie poftano= 
wił; tedyć z tąb płynie, że fobie famemu nic nie ma przys 
pifować, gdy drugim co dobrego uczyni, ale Bogu: Vie ma 
też za to ami miłości, ani chwały żąbać; bo to famemu 
tylfo Bogu należy. 

2. Mle ponieważ człowieł Boga powinien miłować 
nabe wfyjtfo, tedy też oraz mufi i to miłować, co Bóg 
we wfyftfid) fwoidy freaturach naywięcey miłuie, bo inaczćy 
ieft Bogu 3 miłością fwoią przeciwny, t nie może 3 Boz 
giem być iebno. le miłuie Bóg nab wfyfttie fwoie frea< 
tury człowieła, przeto też człowief na wyobrażenie Boże 
ftworzony ieft: Dla tego tóż i ten, ftóry Boga miłuie, 
powinien człowiefa, na wyobrażenie Boże ftworzonego, mie 
łomwać. Więć, teby ten nie może Boga prawie miłować, 
ttóry wyobrażenia iego w człowiefu mie miłuie; bo po 
Bogu ma miłość w wyobrażeniu iego odpoczywać. AUfe że 
człowieł ieft wyobrażeniem Bożym, o tym mówi i woła 
cała freatura. 

Moblitwa o mifość fu Bogu i bliżniemu. 
ę ościwo Boje, wyley w ferce mie Ducha miłości, abym ciebie nade 
wfiyftto, a dla ciebie blijniego mego jerdecznie, nie futaiąc młajne= 
go pożyttu fwego, miłował, i do jfużby iego nie fpobziemaiąc fię zadneh 


jie albo nagrody, chętny bf, przez SJezufja Ebryftuja, Bana, nafego, 
men! 


Rozdział XXIII. 
$ porgabłu freatur uczymy fie, śe człowiet ieft wyobrażeniem Bożym. 
1 DWłopż. 1, 26. Bóg rzetl: Uczyńmy czfowiefa na wyobrażenie nafe. 
RAT pewny porządeł w freaturac, i wiele rozmaitych fto= 
pniów, ftórymi za Bogiem po części ibą, i onego naśla= 
duią, iedna więcćy, druga munićy Sreatury żyiące i czue 
iące freatury naślabnią więcćy Boga, niż nieczniące: Atos | 
zumune więcćy, niż bezrozumne. Dla tego ponieważ oczhe 
wiście widzimy, że porządef ieft w freaturach, gdzie zawfe 
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iebna twięcćy Boga naśladuie niż druga, od naypodleyfzćy 
freatury aż do nayzacnieyfćy, a człowiet nayzacnieyą trea- 
turą ieft, dla tego teby też w człowiefu mufi być naywyż- 
fy ftopień, bo porównania fię z Bogiem; bo w człowielu 
ieft foniec wfyfttich treatur. 

2. Dla tego mufiał też człowief na początłu być bo- 
ffonafym podobieńftwem i wyobrażeniem Bożym, bo inaczćy 


- byłby porząbef freatur daremny, gdy zawfe iebna drugą 


w uaśladowaniu Boga przenofi. Wo Bóg we wfyfttich 
freaturach znaf albo ślad wyraził, z ftórego Stworzyciel 
poznany być może. Safo owo fygnet*) w woffu będzie 
wytłoczony, tat też Bóg we wfyftticdh freaturach coś zoftawić, 
po czym fłopy iego poznane być mogą, luboć niedojfonale. 
Ale w człowiefu na początłu cały fygnet fmwóy cale wytfo= 
czył, że obraz tego cale mybać, ftórego na drugich freaturach 
nie twidać, tylfo coś od niego. Dla tego tedy nas nancza 
porząbef freatur, że człowiet na wyobrażenie Boże doffonale 
ftworzony ieft; ale ponieważ Bóg ieft duchowny, i rozumny 
tmyjł, fprawiebliwy i Święty, dla tego tćż i obraz iego 
w człowiefu tafi mufi być: 3 tąb pochodzi, że człowiet 
muji mieć bufę duchowną, i umyfł rozumny, w ftórym fię 
na początłu wyobrażenie Boże świeciło. 


ęodlitwa o odnowienie wyobrażenia Bożego. 
Git sr ftorhć mię na wyobrażenie twoie, świętym i doffonafym 


ftworzył, odnów we mnie zgubiony obraz, przeg Chroftuja, w mocy 
Ducha Swiętego, Amen ! 


Rozdział XXIV. 


$e tażdy cztowięt powinien, tażdego drugiego czfowieła mifować, 
iato famego fiebie, i że tej ta mifość człomiefowi tu iego włajnemu 
dobremu fiuży. 
1 am. 4, 8. Stto mie mifuie, gna Boga; gddź Bóg iejt mifość. 


Boniewo; w$yjcy ludzie na wyobrażenie Boże ftworzeni 


ją a Bogby z ferdecznćy miłości rad chciał przez Duda . 


fwego Swiętego wyobrazenie fwoie we wgyftłih ludziach 


*) t. i. pieczęć. 
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odnowić, i ile z miego ieft, przez Chryftuja zbawić: Dla 
tego teby maią fię wfyjcy Tubzie między fobą miłować, 
iafo famych fiebie, iafo tafowi, ftórzy iebnóy natury, i 
iebniego narodu fą, t ma fażdy drugiego ważyć i trzymać, 
tafo jamiego fiebie, nie, iafoby był dalefo inatfy niż drugi. 
Bo ieft Bóg powfechny, sb ftórego wfyjcy ludzie żywot 
fwóy i iftność odebrali, Go teby człowief fam fobie chce 
i życzy, to tćż i drugiemu ma życzyć, żeby fię temu żadna 
frzywwda nie ftała, ftórego Bóg na wyobrażenie fwoie ftwo- 
rzył, i przez Chryjtuja dał obłupić. Dla tego też ma 
między ludźmi naymocnicyka zwiajfa tebności i pofoiu być, 
i wfyjcy ludzie maią być iafo ieden człowief; bo wfyjcy 
fą na wyobrażenie Boże ftworzeni, i maią iebuego Odfue 
piciela i Zbawiciela. A iafo uaypierwga miłość podług 
flugności Stworzycielowi należy, taf należy, prawem na: 
tury, wtóra mifość temu, ftóry iejt ftworzony na myobra: 
żenie Boże. Bo ponieważ człowiet ofobliwie podług dufity 
fwoićy, na wyobrażenie Boże ftworzony, tedy 3 tąd pochodzi, 
że tażby człowief drugiego bufę taf ma miłować, iaf fmoię 
włafjną dufę. 

2. Taf ją dwie zwiąjti miłości w człowiefu,  Pierwpą 
ieft z Bogiem związany, drugą z Blignim fwoim: A druga 
pochodzi 3 pierwfćy; bo gbyby pierwfóy nie było, tebyby 
nie było i drugićy. Bo uważ dziwny porząbeł: Bóg na 
początfu umifował ludzie, t mituie ie uftawicznie. Ale 
freatury obiawiaią uńftawiczną miłość Bożą cobziennią fwoią 
ffużbq przeciwto człowiefowi. Rat ciągnie Bóg lubzie do 
fiebie miłością fmoią, i przeświadcza id nią, Że oni za: 
iemnie powinni miłować, i chce, aby t6ż i ludzie fię między 
fobą, przyfłabem iego, uftawieznie miłowali i bla tego wfy= 
ftfim na początfu wyobrażenie fwoie mw$czepił. 

3. Ale miłość lubzła fluży im famym fu ich włajnemu 
dobremu i pożytfowi. Br wyżey dowiedziono ieft, że nay- 
pierwfia miłość człowieta, ftóra Bogu należy, i fłużba Boża 
famemu tylfo człowiefowi fu dobremu fię Ściąga; tedy 
3 tąb nieomylnie pochodzi, że druga miłość, ftóra czło= 
wiefowi należy, tćż famemu tylto człowiefowi fu dobremu 
ściągać fię mufit, bo druga miłość płynie z pierwkćy. 
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Bo, że ludzie ją wyobrażeniem Bożym, toć ieft ludziom 
fu pożytfowi i fu dobremu, a nie Bogu. A ponieważ 
Boga i ludzie miłować, ieft raypierwka powinność, ttórą 
człowief czynić ma, tebyć 3 tąd pochodzi, że ta miłość miufi 
być nayprzedniey$ym głownym dobrem człowiefa.  Stóre= 
folwief tedy czfowieł dobro i pożyteł mia mieć, to  mufi 
mieć forzeń, z ftórego pochodzi, te fotzeń teby tefł miłość, 
Go tedy z nićy nie pochodzi, to nie może być prawdziwym 
dobrem, t pożyttiem człowiefa. 3 tąd pochodzi, iaf wiele 
fię pommaa miłość Boża ti bliżniego, tat wiele fię tćż 
pomnaża głowne dobro człowieta. 


Modlitwa, o mifość przectwto bliżniemu. 


Bs ftory fażbemu jymot t tójntenie męęby dawaf, t uftawiczute 
wtświadczaż przez jfużbę treatur mifość twoię przecimio wfgyftftm 
ludziom: lczyń mię w tym podobnym obrazowi twemu, żebym tćx nate 
zacntepfe ftworzente twote mego bliżniego, Dla ciebte t przptładem tmotm 
nftawieznie mitował, i co mifoćć żąda, temu myówtadcza, przeg Jeżuja 
Cbryjtuja, Bana nagego, Amen! 


Rożdzial XXV. 


a Boniemaj wgofitte freatury człomiefowi uftawtcznie ffuiq, 
tedy naś uczą, że fię wgrich ludzie między fobą 8 tedbnego człowteta 
trzymać matą. 


Mal. 2, 10. Sgali nie teden Dyctec teft naś wfyfiftch : Zzalt nie teden 
Bóg ftworzyf nas : Czemuż tedy brat sdradza brata fmego! 


Beg freatury tat rozrządził, aby wfyjtfim fubziom beż 
różności ffużyfy, i ile z nich ieft, nie jfużą żadnemu więcót) 
albo munićy, niż drugiemu. Ogień fię pali taf ubogiemu, 
iaf i bogatemu: Tat wfyfttie freatury nie czynią żadućy 
różności, nie ważą żadnego wyjćy nad drugiego, nie czynią 
różności między miegczaminejm i rolnifiem: Ziemia tat 
fluży chłopu, taf i gladcicowi: taf powietrze, woda, zdroie, 
zmierzętą. A to ojoblimie widzimy na ffońcu, nayzacuiey= 
fóy freaturze, to wfyftfim lubziom równo jfuży. 

2. Czemuż fię to teby ftawa, że wfyftfie  Preatuuct 
fubziom bez tóżności jfużą, według moli i poftanowienia 
Bożego? Temu, iż Bóg chce, żeby fię wpyjcy ludzie za 
iednego czfowiefa trzymali, owa, temu Bóg wfyfttim Erea= 


maią fię że. S8. 4. G;. 2. r. 25. 758 


turom trojtazał, aby człowiefowi ffużyfy, i onego czciły, 
ponieważ człowieł na wyobrażenie Boże ftworzony teft: dla 
tego też cziowieł ffużbę freatur 3 dzięfowaniem ma przydmo= 
wać, bo inaczćt nie godzien iejt, aby mu ftóra freatura 
ffużyła. ©Bo cóż myślig, miły człowiecze, czemu Bóg po- 
ftanowił, żebyć taf wiele zacnych freatur ffużyło, Ttórych 
cały świat iejł pełen, czemuż ie Bóg poftanowić fu ffużbie 
twoićóy? Bez wątpienia fu temu, abyś uznał, żeś ieft 
obrazem Bożym, i żebyś żył, iafo obraz Boży: S gdybyś 
nie byf ftworzonty na wyobrażenie Boże, tedy nie mniemay 
tylfo, żebyć było ftóre ftworzenie |łużyło. Bonieważ ci 
tedy bezrozumue ftworzenia dla tego ffużą, it ciebie czcą, 
żeś na wyobrażenie Boże ftworzony, dalefo więcey ty maf 
twemu bliżniemu ffużyć, i onego czcić, ponieważ on też na 
wyobrażenie Boże ieft ftworzony. Dla tego uczą cię frea= 
tury, czemu ty bliżniemu twemu ffużyć i onego czcić maf, 
i iafo wfyfcy ludzie im ją ieben człowief, taf i tobie. 

8. Jta ojtatef, ponieważ ludzie fpołeczności i miłości 
iebynego Boga fą uczeftnifami, ftóry wiecznie zie, a fażdy 
człowief na wyobrażenie tego iedynego Boga iejt ftworzony, 
i ieft powkedjna miłość Boża przeciwio wfyftfim ludziom, 
ponieważ im wfyjtfim na począttu wyobrażenie fwoie bał; 
teby też i bobrobzieyftwa Boże ją powfechne, i potrzeba 
węyfttidh ludzi ieft powfechna, ftórzy wpyjcy Boga potrze: 
buią, it wfyjcy równo też ją obowiązani do miłości Bożćy, 
dla odebranych powfechnycj dobrodzieyftw, i wfyjchy po< 
winni, tedbynemu Panu fłużyć. Rat też powfedjne zacho< 
wywanie wgyfttih lubzi, owa, powfecdhna natura, powfgecdne 
imię, że iefteómy i będziemy nazwani ludżmi, ftórym też 
wfyftfie treatury, from względu na ojoby, i from rożności 
ffużą, że tćż wgyjcy iednemu dofonaniu Śmierci pobdle= 
gamy; tedy maią wpyjcy ludzie między fobą fię za tednego 
człowieła trzymać i między fobą naywięfką iedność i połót 
zachowywać.  - 

4, Y z tego twbyfttiego pochobzi dwoiafie braterjłwo 
między ludżmi: Jtaprzód, braterftwo powgedjne, ponieważ 
wgyfcy freaturami MBożymi iejteśmy, i iftność ob Boga 
mamy, iaf twfyftłie inne freatury. Po wtóre, ojobliwe 
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bliżże braterftwo, i potwinnowactwo, po ttórtm ludzie od 
innych treatur rozeznani będą, bo wfyjcy na wyobrażenie 
Boże fą ftworzeni. Tego aś taf uczy natura z członta 
wiary o ftworzeniu: Alle Gwanielia uczy nag dalefo 
wyżfego braterftwa w Gbryftufie Sezufie, gdzie wfóyfcy 
jedno iefteśmy w Ghryftufie Jezufie, gdzie wpyfcy iefteśmi) 
zmiędzy fobą cztontami pod iedą głową, od ftórćy due 
chowne ciało Chryftujowe wfielfićy pełności doftępuie. 


toblitwa o fajfe w odnowieniu bligniego miłować. 
qyobrotliwy Boże t Oycze, ponieważ mit wgyftto dla tego ffuży, żeś mię 


na myobrażenie twote ftmorzył, tedy poświęć mt tę ffużbę freatur na 
to, abyy mię pobudzały, żebym fię odnowił na wyobrażenie tego, ttort mię 
fiworzyć, a w tatomym obnowientu motemu, tna wyobrażenie twote jtwo= 
rzonemu bliżniemu, ffużyf tonego mitowat, przej Sezuja Ehryftufa, Pana 
nafego, Amen ! 


Rozdział XXVI 


ges tedności, ttóra 5 powinności natury między (udż mł ma być, pochodzi 
moc naqwyzba, niezgwyciężona. 


GEfej. 4, b Gtaraycie fię, abyście zachowali tedbność ducha w gwiąjce 
pofotu. 


ABowieważ uaytoyżga moc z iedności pochodzi, ale ffabość 
3 rozerwania, tebyć z tąd pfynie, że czym więtga iejt iedność, 
tym więtga ieft moc. Ale żeby tedność niiędzy Ghrześcia: 
mami rojfa (fię wiefią ftała), tedy mufi początef fwóy 
wziąć z iebności z Bogiem. Czym wmięcćy fię tebyy cztowiet 
3 Bogiem ziebnoczy przez miłość, tym więtga też tebność 
będzie między Chrześcianani. Bo tto z Bogiem złączony, 
iejt przez miłość, albo fto Boga ferdecznie mifuie, ten też 
z bliżnim fwoim w rozerwaniu nie zoftanie; bo to tefł 
niepodobna, żeby tto miał Boga miłować, a tego miał 
ynieć nienawiści, ttórego Bóg taf ferbecznie miłuie. 
Owa, czym więcey Boga miłuie, tynt więcćy będzie też i 
tego miłował, ftórego Bóg miłuie. 

2. Gzym więcćy tedty człowiet człowiefa miłuie, tyl 
więcćy będzie z mim ziednoczonij. Ta iebność będzie tat 
dfugo trwała, pofi miłość trwa; ale miłość może 1 mufi 
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żatofe trwać, teby i iebność też zofłanie, i czym więchy, | 
miłości przybywa, tym mocnieyfią fię ftawa iedność: 3 tąd a 
pochodzi moc niezwyciężona. A tu fię widzi zrzetelnie, E 
lieby ludzie Boga miłnią, tebt fię miębzy fobą fami miłuią, o 
a przez tę miłość ftawaią fię mocnymi i niezwyciężonymi, ź 
Ale tieby ludzie tylfo jami na fiebie patrzą, a nie na ż 
Boga fpoglądnią, lecz tażby fam na fiebie tylo patrzy, 8 
tedy bębą rozdzielni, rozerwani i cale zefłabieją. Dla a> 
tego iebność iejt wieltie dobro ludzi, i idj naywięfka mtoc, 4 
i pofi iebność trwa, tat długo trwa dobro lubzfie, tego 
wfyfcy zażywać mogą. Siedy fię ale rozerwą, tedy żaden 534 
nie może pojpolitego dobra zażywać, ale ie fażdy 3 ojobna zg 
ftraci, ttóre byli wfyjcy w pofpolitości zatrzymać mogli. > 
Gdyby tedy ludzie iedność zachowywali, a byliby w nićy 44 
fłatecznemi, tedyby ich żadna moc nie niogła zagubić. KTa- e. 
fowe wielfie dobro pochobzi 3 miłości Bożcy t człowieczćy. 
3. Tafieśmy tedy odb nayniżfych freatur wftąpili, 
t iafo po drabinie, bo Boga, bo znaiomości Bożćy, bo 
mifości iego, iat do naywyżfego dobra, do naywyżfćy mą: 
drości, do naywyżkćy moch, do naywyżkego począttu twft= 
tti rzeczy, i przeświadczyży nas, freatury, żeśmy Boga sg 
iiłować powinni. Potymeśmy z nowi zftąpili ob Stwo= 
rzyciela do freatur, od miłości Stworzyciela do miłości 8 
człowiefa, to ieft naturalne wftąpienie i zftąpienie. 148 
Modlitwa o CEhrześciańiłą tedność. A 
OR: święty, ftóryś tedność Ducha tat wyfofo ważył, żeś obiecaf, ke” + 


(= 13 gdyby fię Dwa ggobaili na ziemi, o wfeltą rzecz, o ftorąby profilit, h 
— 4e im fię ma ftać ob koń. Bawściągnit "e 
| atana, puftogyciela iedności możnie, aby $troleftmo iego przeż nie godę IZ 
l (nieiedność) © brześcianow twoich nie rojfo,a Strólefiwa twego th nie 8 >: 
4 umnieypało. Wlćy miłość twoie w ferca twoich wierzących, aby cię fpolz "3 
j. nemi uftmi walili, dla dHwały imienia twego, Amen! 


pca twoiego, (tor iejł w niebie 


Rozdział XXVI E- 
D naturze włajności, i omitcu mitości. 8 
tut. 11,35. rtrzapie, aby światfo, ftóre ieft m tobie, nie byfo a 
ciemnością. $- 
W pewna tejł, że nie nie mamy, co prawdziwie nafze, sj 


iw nafićh mocy ieft, tylfo miłość Dla tego bobra milość 
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iejt nafym iebynym ffarbem nagym, całym dobrem, a zła 
miłość iejft nagym cafym złem. Bo ponieważ nie nie 
mamy, co prawdziwie uafe iefł, tylfo miłość tedy 3 tąd 
pochodzi: Seżli miłość nie dobra ieft, tedy wfyftfo to nie 
dobre ieft, co mamy.  Przetoż, ieżli miłość dobra iejt, 
tedyśmy tó dobrzy i pobożni; ale ieżli zła miłość ieft w 
naś, tedy i mt iejteśmy li. Bo fana tyffo miłość pofa= 
zuie, że człowief zły albo dobry iejt. AL iafo w maś nie 
może być nie lepfego nab dobrą miłość, tat w czfowiefu 
nie może być nic gorkego, nad złą miłość, 

2.4 że nie nie mamy, co pratvie nage ieft, tylo 
miłość, dla tego, tiedy fomn damy miłość nafę, tedyŚmiy 
mt dali wfyftfo nafe. A tiedyśmy miłość nafe ftracili, 
to ieft, na złe rzeczy obrócili, tedyśmy wfyftfo ftracili, co 
many, to ieft, naś jamy. B tedy zaś utracamt miłość 
nafię, fieby ią temu dawamy, fomu nie należy. A ponieważ 
nafym całym dobrem iefł dobra miłość, a nami nawyże 
$ym złem zła mifość, tedy z tąd pochodzi, że cnota nic 
infego nie ieft, tylfo dobra miłość, a nieprawości ją zła 
mifość.  Przetóż, fto włafność miłości prawie zna, ten 
zna naywyżęe dobro fmoie, i zna naytwyżfe złe fmoie. 


SRodlitwa o dobrą miłość 


b St Boże, ty żrzodfo i początłu mifości odwroć moie mifość od 
wóelfićy marności, a obroć ią Do fiebie, i do tego, Co dobre ieft, 


abym cale świata odięty, cale twotm włajnym być, przez Jezuja Ehryftuja, 
Pana nafego, Amen! 


Rozdział XZVIII. 


aypierwga włajność miłości ieft, e miłośnifa z umifow anym iednoczi), 
i mifuiącego w umifowane przemieni. 


1 Jan. 4, 16. Bóg iejt miłość, a fto miekta w miłości, w Bogu miefifa, 
a Bóg w nim. 


ABryczyna, czemu fię miłość z umiłowanym złącza, ta 
ieft: Ponieważ miłości ta ieft natura i iftność, że fię fama 
udziela, wydziela i baruie, dla tego fię prama miłość nie 
da zatrzymać, jama fię dawa, i fama fię udziela. A po 
nieważ miłość nie moje być przyniewolona, bo nift nie 


mn z 


Miłości włajność iejt, że ztednoczy. M8. 4. 63. 2.r. 28. 150 


może nifogo zniewolić bo miłości, dla tego teft dobrowolnym 
darem, ftóra fię jama jam 3 fiebie baie i ubziela, Go tedy 
drugienit ieft bano, to ieft w iego mocy: ©la tego tedy 
tćj miłość ieft tego, ftóremu: będzie dana, i ftawa fię tego, 
ftórego fto miłnie. SBomiemaż tedy człowiet mic twięcćt 
włajnego mie ma, tylfo miłość fwoię, więc fomu miłość 
fmoię dawa, temu fam fiebie dama, t w ten fpofob będzie 
mifuiący 3 umifowanym złączony, i ftawa fię iedną rzeczą 
3 nim, t będzie z dwuch iebno w drugie przemienione, a to 
przemienienie nie ieft przymujóne, ani przyniewolone, nie 
ma męti albo boiażni, ale ieft dobrowolne, twdzięczne i fło= 
dfieę i przemienia mifuiącego w umiłowanego, tat, że 
miłość imienia fmego od odmiłowanego doftępuie. Bo, 
fieby fto ziemjfie rzeczy miłuie, tedy to fie nazywa ziemfłą 
miłością: Rieby fto miłuie co martwego, teby fię to nazywa 
miłością bydlęcą: Mieby fto miłnie człowiefa, tedy fię to 
nazywa miłością człowieczą: Kiedy fto miłuie Boga, tedy 
fię to nazywa miłością Bożą. Rat człowieł może być 
przemieniony przez miłość, w zacnieygą i w podleyfą rzecz, 
jam z fiebie t dobrowolnie. 

2. Ponieważ tćż iawna, że też miłość wolą przemienia, 
ale fażde przemienienie fię ma ftać w co lepfego i zacnieh: 
fiego, dla tego nie mamy mifości nafzóy bać pobleykemu, 
ale nayzacnieygemu, naywyżgemu t naygodnieygemu, ztwła: 
feza, Bogu famemu, inaczćy ftanie fię nafa miłość i wola 
podłą i nifczemną; Bo naś to uczy natura, ponieważ 
zawfe podlegfze rzeczy w naturze w zacnieyfe i lepge przez 
mienione będą; bo żywioły, iafo to ją, ziemia, moda, po< 
wietrze, będą m zioła i drzewa przemienione, ale zioła w 
naturę zwierząt, a zwierzęta ale w człowiecze ciafo i trem: 
Raf ma wola naja w miłości najćy w Boga być prze: 
mieniona; bo inaczćy Byłoby to przeciwio całćy naturze, 
bla tego frzyczy i woła cała matura, że Bóg teft nat 
pierwgą, naylepfą it nayzacniegką rzeczą, ftóra ob naś 
ma być miłowana, ponieważ lepfy tejt, niż wfyfttie 
freatuty. 


758 8. 4. Gz. 2. r. 29. Miemaf żadnćy rzeczy ae. 


Moblitwa o miłość Boga, tato natywyżgego dobra. 


Boje t Oycze wierny, tyś w człowiefa mgczeptć naturalną chęc, podług 

ftoróy on to, co ga rzecz dobrą trzyma, mitute. lchowapże mię, żeby 

mi Bałamulnotobi jedni ła aa ola nogioh o, mitomać: 

pl ieć ty teft nąywyżBym dobrem, tedy) t6j nied) mota naGWajial wieczna 

- rw tu tobie obrócona będzie, przez Seguja Chryftuja, Pana nafego, 
men ! 


Rozdział XZIZ. 


Mtemafi zadney rzeczy na świecie, ttóraby godna byfa mifości nafey 
chyba że nas wzatemnie mifować może, t moje miłość naje zacnienBą 
t lepfą uczynić. 


1 Zan. 2, 15. Dzłateczii, nie mifuycie świata, ani tych rąeczy, ttóre ją 
na śmieci. 


ABoniewoż miłość nafja ieft nayzacnieygym i naygodniey= 
fym darem, i przemienia wolą nafję w naturę t prz: 
rodzenie umiłowanego, taf, że to, co naypierwóy miłuteny, 
pannie nad wolą nafją. AL ponieważ to ant ffufna, ant 
jprawiebliwa ieft, 1) żeby podła i uiegodua rzecz panowała 
nad rzeczą zacnieygą, ale wola naga ieft duchowna, a z tąd 
zacnieyfia, niż wfyftto, co cielejne teft: dla tego tedy żadna 
ciefejna rzecz nie ieft godna mifości nafóy, więc ani nafe 
włajne ciafo, ami zwierzęta, ani ffońce, ani tfiężyć, ant 
drzewa, albo żywioły, albo domy, albo rofe nie fą godne 
nagćg Ddobrowolnóy miłości. Ale ponieważ fprawiedliwa 
i flufna ieft, aby to, co zacniebfie, wyje i fepge ieft, 
panowało nab tym, co nie tat zacne, t podlegfe ieft; ale 
Bóg ieft naywyżky i nayzacnieyky; przetoż fam tylfo Bóg 
ieft godzien miłości nafćy. © tat miłość i natura i wła: 
fność nas podpiera, abyśmy famego Boga iedynie w rate 
wyjym ftopniu, a prócz niego, nie nie mifowali.  Dalćy 
gdyż to ieft rzecz nieffugna, miłować to, co aś mzaiem 
miłować nie może, t rzecz tatą, ftóra nie rozumie, Co ieft 
mianowicie, naywiętky ffarb człowieta. Przetóż my freatut 
martwych miłować nie mamy, ftóre naś nie tylfo wzatem 
miłować nie mogą, ale t pfuią miłość nafę, czynią 3 mićy 
miłość ziemifą, byblęcą, martwą. Wle ponieważ na8 Bóg 
nab wfyftfie freatury mifuie, tedy też rzecz ffufjna, abyśniy 
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iego nad wfyfttie freatury miłowali, gdyż on nie pfuie 
miłości nakćy, ale ią czynt zacną, i pobaie fię wzaiem fu 
nam nayzacnieyą miłością, ftórą balefo przenofi miłość 
nagą; bo wieczna ieft i nie ftworzona miłość tego. 


Modlitma o miłość Bożą. 


Bo tyśct jam tylto godzien wziać kom icześć i moc, a my fię 
mifością nabą fu jadnćy rgeczy lepicy ffonić nie możemy, tato fu 
tobie. Ah! dopomoż że mi, abym obrał to, co ieft naplepfiego, abym 
nie śmierć ale ciebie, prawdziwy żywot, jerdecznie, fłatecznie tnadewfyftto 
miłował, Amen! 


Rozdział XXX. 


Mtaypiermga miłość człowiefa, nade wfyftłie rzeczy Panu Bogu, £ 
ftóry ieft pierwfym i ofłatuiem począttiem wbyftlich rzeczy, ffubnie 
ma być oddana. 


5 Moj. 32, 4. Bóg ieft prawdziwy, a niemaf w nim nieprawości, 
fprawiedliwy i prawb iefł, ale narob zły t przewrótny. 


ORG natura, oraz t fumnienie człowieta świadczy, że 


Panu Bogu uaypierwfa i naywiętza mifość należy): 
1) Gdyż on ieft naywięffe i wieczne dobro. 2) Gdyż 
człowief i wfyftfie freatury z Boga począteł fmóy matą. 
3) Gdyż miłość i dobroć Boża przez mpyftłie treatury bo 
człowieta zbiega i plynie. Przetój miłość Boża wąglębeni 
prawa i natury, oraz i względem naturalnego obowiązania, 
flugnie ma przodef, i piermge mieqfce w człowiefu. Abo: 
wiem żabnać rzecz miłości nafćy nie ieft taf godna, iało 
Bóg jam, a tać ieft piermfa, prawa, nayprawdziwga, naye 
ffugnieyfia, napfprawiedliwfga, nayporządnieyfa miłość, i nay= 
pierwga fprawiedliwość, ffugności, powinności i wdzięczności 
w naś, i prawość woli nafćy. 

2. Qecz gdy miłość famego fiebie przobfuie, a człowieł 
jam iejł tą rzeczą, ftórą om naprzód i naytwięcey mifuie, 
tedyć to prawem natury ieft nieporządna, niejprawiedliwa, 
fałfywa, niejlugna miłość, naprzeciwło Bogu, i rządowi 
natury, i ieft naypierwfą niejprawiedliwością w człowiefu, 
naypierwfy, nierząd, naypierwfa obraza Boża, nabpierwfe 
złe i grzech.  Przetoż, gdy ia fobie naypierwfgą daię miłość, 


ftóra nie mnie, ale Bogu należy, teby ia Bogu wielce 
bezprawie czynię, t oświadczam temu natywiętką twzgardę. 
A bla tego, gdy ia famego fiebie uaypierwćy miłuię, a nie 
Boga, tedy w bmwóy najob przeciwło Bogu wyjtępuię: Jaz, 
je Boga nie mam za tat godnego, miłego t zacnego, iafo 
jamego fiebie. Bo wtóre, tedy Panu Bogu odbieram to, 
co iemu przeb wgyftłiemi freaturami należy, i daię fttwo= 
rzeniu iego a to naywięfga, i jamy naturze przeciwna 
nieffufność, 


Modlitwa, abyśmy Boga nade wfyfttie rzeczy naypierwćy 
mifowali. 


atymitościwfy Boże i Dycze, ffowo twoie mię uczy, natura i włajne 
fumnienie moie mię przeświadcza, żem ia ciebie, naywiętge i wieczne 
dobro, z ftórego człowief t wfyftkie freatury początet jmwóy matą, przed 
wfyftfiemi rzeczami, t naypierwćy miłować powinien, ze wByftliego jerca 
gę oBuftićo bugy, ze wfyfttich fif i myśli moih. Ad! użyczje mi mocy 
Jucha twego Owiętego, abym ta prze nieporządną mifość jamego fiebie, 
nie wzrugył ani zburzył świętego t |prawiebliwego rządu tego, ale abym 
mifość twnię, ftórąś ty mię, nimem fię ztawif, umiłował, miał za puntt 
śrzedni, do ftóregobym sę wfiyftfą ściągał miłością moią, przez „Jezu 
Gbryftufa, naymilkego dana i Zbawiciela nafego, nien! 


Nożdziai XXXI. 


Be ten człomiet, ttóry jamego fiebie w przód mitute, Boga 3 fiebie jamego 
czyni, t fiebie jamego nab Boga jadźt. 


Dan. 9, A Tobie, Panie, fprawiedliwość, a nam zawftybzenie twarzy 
należy. 


BI. 4 A Mie nam, Banie, nie nam, ale imieniowi twemu day 
wate. 


ABonieważ Bóg ieft początfiem i fońcem wpyftticdh rzeczy, 
tegy tóż iemu pierwga ffugnie należy miłość człowiefa: 
A gdy człowiet famego fiebie, albo co iufego pierwćy, niżli 
Boga miłuie, tedy 3 tego, co miłuie, albo z fiebie jamego 
Boga czyni, a to ieft natwięfza naprzeciwfo Bogu nies 
przyiażń, gdy człowiet famego fiebie, albo co iufżego, wyżćy, 
zacnićy t miley ma, niżli Boga. W ponieważ miłość w to, 
co mifuie, przemieniona bywa, tedy fię rzecz to człowieł m cale 
od Boga odwraca: A ponieważ człowieł naprzód fatttego 
fiebie mifuie, tedy tćż wfyftfie rzeczy dla famego„fiebie, 
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t jam w fobie miłuie, gdzieby miał wfyftłie rzeczy dla 
Boga, t w Bogu miłować. A tat człowieł całe ferce 
ftooie i fundament miłości fwoicy położył fam m fobie, 
ftórąby, iaf fłufna, w Bogu miał położyć. A ponieważ 
człotwieł fartego fiebie miłuie, tedy też woli fmoićy iedynie, 
a nie woli Bożćy naśladuie. Bo z miłości janego fiebie 
powftaie młajna wola, twłajna chwała t ffawa, tat tedy 
człowieł bierze to, co ieft Bożego, i dnie fobie fame. 
Właśnie tat, iatoby fto wziął Królowi foronę, i wjadził 
ią na głowę fwoię: A taf człowief fam fobie chce być 
Bogiem i Królem, i zaczyna Mróleftwo włajne przeciwfo 
Bogu, i walczy ufławicznie przeciwto Bogu. A taf miłość 
jamego fiebie czyni, że fię człowieł ftaie ganiebnym nie- 
przyiacielem Bożym. 


Moblitwa o zaniechanie miłości famego fiebte. 


Bone poznawam ia to przez tafłę Ducha twego, tat złą t głodliwą 
rzeczą tejł mtfość famego fiebie, przez ftórą człowiet od ctebie tworcy 
fmego, co dalćy tym mięcćh odiwrocony byma, a na ofłateł, ftate fię ba< 
niebnyym nieprvtactelem twoim, gdy; fobie to, co teft twego, przywłagcza, 
Ad! dopomożje mi Banie, abym fię tóv niepobożney naturze ufilnie 
fprzectwiaf, a z drugich ftront fię wgyfttieh woli twoiey cale oddał, dhwafy 
t ftawy twotćy tedpnie futał, t ciebie nade wkyftto miłował, Dla Jezufa, 
mtfości motćy, Amen! 


Rozdzia XXXII. 


„Jafo mifość Boża, gdy przodłuię, torzeniem, początfiem t trynicą 
teft wgyftttego dobrego; tat miłość włajna, gdy przobfute, początłtem teft 
t forzentem wgojtttego złego. 


O. 13, 9. „papie twote 3 ciebie, o Jzraelu! ale że mnie mjpomożenie 
twote. 


Wirość ieft przyczyną wfyftfich rzeczy, a przez nią ftaiq 
fię i wfyftfie rzeczy: AU pomieważ te dwie rzeczy, Bofta 
i włajna miłość, ganiebnymi fobie ją nieprzyiaciofmi, tebyć 
iebna nader dobra, a druga zła być mufi. Mle ponieważ 
miłość Boża, prawem ffufności, pierwfe ma mieć miebjce, 
tedy to 3 tąb idzie, że ona iebynie nader ieft dobra. 
Albowiem miłość Boża ieft nafieniem Bożym w nag, 3 
ttórego wfyftfo dobre rośnie, a mie może z miłości Bożćy 
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wyrość co złego. Bo fię miłość iebnoczy z umiłowanym, to 
ieft, z Bogiem, naywięffym dobrem, przejłaie, i odpoczywa 
w Bogu, a Bóg w nicy: Nadnie fię w Bogu, a Bóg w 
nićy; bo miłość płodzi rabość, Pi. 18, 2. Jtofpościera 
fię na wfyfttie, a iaf Bóg, taf i ona ubziela fiebie fame 
fażdemu. Owa, miłość Boja żadne nie potrzebnie trea= 
tury; bo ma w Bogu wfyfttą obfitość, naywiętfą miłość, 
i radość fmoię, 

2. Safo tedy z miłości Bożćy nic zfego w naś wyrość 
nie może, tylfo wfbftfo dobre, taf włajna miłość iejt torze- 
niem wfyftfiego złego w nas, z fąb wfyftfie złe mynita, 
3 tęb wfelfa niejprawiebliwość, grzedj, uiecnoty, ślepota, 
nieumiciętność, boleści pochodzą, a tat człowiet włafną 
wolą fwoie czyni faffywym Bogiem. A iało prawy i pra= 
wdziwy Bóg poczatfiem ieft wfyfłłiego dobrego, taf Bóg 
jatfywy, wiajna wola cztowiefa, początłiem iejł w pyfttiego 
złego. W ponieważ freatura, ttówćy miłość przodfnie, w 
jercu nafym z niczego fłworzona tej, i mie ma w fobie 
nie ftałego, nie trwałego, ale fię z natury zawfe fpiega fu 
mifczemności fmoićy, i ieft zampe móła i mizerna: ale 
miłość wcale przemieniona bywa w to, co miłuie; tat t czło- 
mie fam tw fobie nie może mieć nie ftafego, nic pewnego, 
ale fię zawfe tam i fam chwieie, zawfe ieft móła i miżerna, 
mie ma odpoczyntu; bo fię przez miłość zmienić w to, co 
ieft przemiennego. MW gdyż freatura fama w fobie teft 
wifczemnością i marnością, tedy fię tćż człowiet przemienia 
w tafą nifczemność t marność: A gdyż cztowief potrzebny 
ieft freatur, tedy ie tój miłuie bla potrzeby fmoićy, i ieft 
im poddanym. © ponieważ freatury nigczelą, przemienione 
bywaią t giną, tedy tóż i człowieł miłuiący ie, w ufta: 
wieznym zoftaie fłopocie i tęjfności. Zat oto, młajna 
miłość, gdy w człowiefu pezodfuie, wfyjtfih ludzi czyni 
nieprzyiaciofami Bożymi, i napełnia człowieła rozmaitym 
złem, it czyni go freaturom poddanym, 2 iafo miłość 
Baża wolą ezłowiefa czyni pojpofitą, i wfyftfim udzielną, 
taf wiajna miłość wolą czfowiefa czyni nieudzielną, i nie 
fomu nieużytną, ale ią czyni niejprawiedliwg, złą, przez 
wrotiią, pyfną, fafomą, 2. W iafo miłość Boża wolą 
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człowiefa czyni fpofoyną, zgodną, przyiemną, tat młajna 
miłość czyni ią niejpofoyną, niezgodną, niepezyiemną. 
Miłość Boża wolą czyni wolną, do żadne rzeczy nieprzye 
niewoloną, lecz miłość freatur wolą czfowieta wiąże, i frea= 

turomt wgyftfim w niewolą poddawa, Miłość Boża wolą „A 
człowiefa czyni ftateczną, pewną i trwałą w Bogu lecz i 
włafna miłość czyni człowiefa niepewnym, nieftateczntym, 

i odmiennym. Miłość Boża czyni człowiefa ffromntym, 
możnym, bogatym, miłość włajna czyni czfowiefa nielubzfim, 
flabym, ubogim. Miłość Boża czyni człowieła fażdemu 
przpieminego, miłość młafjna czyni człowiefa fażbem na: 
przyfrzonego, waśniwego i nienawiftnego. 


Dtodlitwa o wygładzenie miłości włajney, t famego fiebie. 


Gydretiwy Boje, miłofierny Oycze, otoć ntofę ferce moie ubogie, ttóre 

m fię z tadomitą mactcą mtfości jamego fiebte, tegcze uftamtcznie trapie "BA 
muj, a bez tafft t pomocy twotćy wyforzenić tćy t wyrzucic nie może. u 
Ad! myzwolże mię, t wytfum te 3 jerca mego, aby nafiente miłości 
twotćy we mnie rojło, przyntiofło owoc, a tam tego zbawiennie mógł ię. 
zażyć, Amen! 3 


R o3Dżiał XXXIII. 1 


Mifość Boża t miłość jamego fiebie ją oma światła i Dwotafie drzwi, 
przez ftóre wchobztmy do poznanta czfowieta. 


Ravm. 8, 7.  Bmvjf ctafa teft nieprzytactelem Bogu. 


ABonieważ teby ta dwoiała miłość wfyfito fpratonie i rzqdgi, 
cofolwiet wola człowiecza czyni, i początłiem wfyjłtićy „A 
infćy miłości, teby 3 tąb to ibzie, że na nich zawiffo poz ka: 
znanie wfyftłih iufych rzeczy lub dobrych, lub złych. Bo vj 
miłość Boża ieft początfiem fu poznawaniu wfyfttiego, co 
iejt bobrego w człowiefu, a włajna miłość początłiem teft | 
fu poznawaniu tego wfyfttiego, co złego ieft w człowiefu. A 
W fto miłości Bożćy nie zna, i nie wie, ten tćż nie wie 8] 
o dobrym tym, ftóre teft w człowiefu: A fto miłości fmey 
włajnóy nie zna, ten tćż nie zna wfyjtfiego złego, ttóre 
teft w człowiefu. ©Bo fto macicy i początfu dobrego i złego 
nie zna, tem tćż nie wie, co ieft dobrego albo złego. Mi- 
tość Boża ieft Światłem oŚwiecaiącym, dla tego fię daie 
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764 (8. 4, G;. 2. r. 38. O miłości Bożćy i famtego fiebie. 
poznać famq i przeciwną ftronę fmoię, mianowicie miłość 
młajną. Al miłość włajna ieft ciemnością, ftóra Tubzie 
zaślepia, że fiebie famych nie widzą, ani poznać mogą, co 
w nich jamych ieft dobrego, albo złego. AL taf mamy dwie 
macice, złego i dobrego, i dmoie drzwi bo nich, fto tych 
nie ie, ten tćż nie zna miejfania dwoiafiego, zwłagcza, 
mieffania złego i dobrego. : 

2. Albowiem, ponieważ ze dwu człotwief obfława części, 
3 ciała i dugy, tedy 3 tąd powftaie dwoiała różna miłość: 
Jebna względem duży, druga tozględem ciała. 3 bdugt 
wynifa miłość czci, zacności i wydatności: 3 ciała wynita 
miłość fubości cielejnych.  Przetóż, fto naypierwiy fiebie 
jamego mifuie, ten zaraz włajną część i wydatność miłuie, 
albo mifuie fubości cielejnych, WPrzetóż, fto naypierwóy 
fiebie jamego mifuie, ten zaraz włajną część i wybatność 
mifuie, albo miłuie lubości ciała fmego: A te dwie rzeczy 
mifuie, iafo naywięfge i naywybatnieyge dobra. 2 3 tey 
dwoiafićy miłości wyrajłta napotym wiele innych, miano: 
wicie wfyftfo, co fłuży fu zachowaniu czci włafnćy i lubości 
cielejney. Wfyftfie te rzeczy poniewolnie umiłowane być 
mufą, dla czci fubości włajnóy. 3 tąd pochodzi miłość 
pieniędzy i bogactwa, miłość umieiętności i doftoieńftwa, 
Itóre wfyjtfie utrzymuią cześć i chwałę włajną.  Przetóż 
fię 3 miłości włajnćy frzewią trzy inne, a to. tezy fprofne 
grzehy: 1) Bycha, ftóra iejft miłością czci i zacności 
włajnćy: 2) Xubość i obżarjłwo, ftóre ją miłością 
lubości cielejnych, a 3) łafomftwo, ftóre iejt nieporządną 
miłością rzeczy doc zejnych i pieniędzy. Sto teby cześć 
it dwałe włajną miłuie, ten iejt nieprzyiacielem wfyftfiemu 
temu, co miłość włajną potłumić może. 3 tąb gniew i mści 
wość pochodzi: 3 tąb fię tćż frzewi zazdrość, ftóra ieft nie= 
nawiścią dobrych rzeczy Dliżniego, ftóreby czci i cdhwały 
nagóy umnieyyć mogły: 3 tąb fię frzewi i fleniftwo; 
i chronienie fię roboty, ftóra lubości cielejnćy iejt pre: 
ciwna: W taf 3 miłości włajnćy twfyjtfie grzechy po: 
chodzą. 


Mitość Boża fprawuie iebność. 3. 4. 63. 2.1. 34. 765 


Modlitwa o prawdziwą miłość Bożą, i zaniechanie mitości włajnćy. 
Be Boże móy, gdył bez światła i paznania miłości twoiey człowiet 
nie wie, co w nim tejt mę „ albo ztego, ale przez włajną miłość 
gaślepionty będąc, na rozmaite błędne i grzeBne Drogi gatwiedziony być 
może, ach! użyczje mi tedy, Panie, ty fafti, aby ferce moie mi ości twe 
glancem oświecone będąc, poznało jamo fiebie, a w mifości twoićty tedty< 
nego odpoczyntu fwego Bułało i znafazfo, Amen! 


Rozdział XXXIV. 


Be mitość Boża, gby pierwfe ma w człowiefu mienfce, iedynie ieft 
przyczyną tedności między ludżmi: A miłość włafna, iedynie iejt przyczyną 
fmarów it nieżgodi. 


Rol. 3, 14. A nad to wfyftto, przyobleczcie mifość, ttóra iejt zwiajłą 
bojfonafości. 


Gvyty wfjyjcy ludzie tedyne dobro iedbnoftaynie miłowali, 
tedyby wfyftfa miłość lubzfa była iednojtayna i zgodna, 
i mufieliby ct miłośnicy foniecznie z fobą być zgodni, 
boby iebnóy uczejtnifami byli miłości. Gdyby tedy wfyjcy 
fubzie, tat ieben, iatf i drugi, Boga miłowali, mujieliby 
być foniecznie zgodni i iedni drugidh miłować, tafóy miłość 
Boża była przyczyną iebności iniędzy ludźmi. Ponieważ 
fię to tyfćż nie ftaie, ale fażdy miłuie famego fiebie, i 
mwłafną wolą fmoie, tedy rozerwana bywa miłość. A fto 
mifuie i guta włajnćy chwafy fwoićy, ten nie mifuie chwały 
bliżniego, ale ią ma w nienawiści, z tąd powfłaie niezgoda 
miębzy ludżmi; bo fażdy więcey trzyma o chwale fwoićy, 
niżeli o chwale innego: A fto miłuie włajną wolą t wła: 
fną chwałę fmwoię, ten 3 fiebie czyni Boga. A taf na 
świecie tat wiele iejt bafwanów, iat wiele włajnóy dywały 
t miłości; z tąd teby pochodzą fwary, nienawiść, zazdrość, 
woyny, bo fażdy chce utrzymać chwałę fwoię. A tat 
miłość włajna fczegulnie iejt forzeniem wfyftticy niezgody 
na świecie, ale miłość Boża teft począttiem wfelafićy 
zgody t iedności, " 


Dtoblitwa, o wygładzenie nieporządnehy miłości wfafnet. 
anie, Boje móy, tyś fu zachowaniu memu, me mnie świętobliwie 
+ wfczepił mifość naturalną i włajną, alem ia przez zdradę patańifą 
ieD zażywał przeciwfo tobie, odpadłem od ciebie, a wpadfem jam na fiebie 
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miłuie i ufam 5 natur, jamego fiebie, włajnćy cdywafy, roftofy i we 
gody moićy, przez co 3 fpramiedlego jądu twego mpabam w niepofoy 
1 biebę wfeltą. Zmituy fię nademmą w tey potrzebie, wyrwiy mię że mnie 
famego, i 3 nieporządnćy miłości włajney. YItapif wierutną marność 
i nieudolność moię w jercu moim, abym przejłał obrzydfego i nieużyte= 
cznego czfowieta, tatim ta ieft, czcić i mitować, ale 3 przeciwny ftront, 
abym miaf w nienawiści, i zaprzyć famego fiebie; ciebie 3 1 z: 


twpię, tedynie miłomaf, och tedynie Butat i doftąpif, przez „jezuja Chrh= 


ftuja, Pana nafego, Amen! 


Rozdział XXXY. 


33 tażdy 3 włajnćqy miłości fwoićy pożnać może, co Bogu 
czynić powinien. 


"1 Tym. 1,5. Soniec przytażania ieft miłość z czyftego ferca, i 3 fumnie: 
nia dobrego, i 3 wiary nieobfudney. 


DUS człowiet nie może być lepićy przeświadczoni, tafo 
przez fiebie famego, a naypewnieyfe dofazanie ieft te, ftóre 
z włajnego funtnienia czfowieczego pochodzi, a gdy w fobie, 
niby tw ztwierciedfe, widzi, co ma czynić, teby żadnego 
więcey dowodu, ani żadnych innych świadfów nie potrzebuie, 
tylfo jamego fiebie, Już ale dofazało fię wyżćy, iż prawem 
natury, Bóg nad wfyftfie tune rzeczy ma być umiłowany, 
a fto famego fiebie nab wfgyftfo miłuie, ten z fiebie bałwana 
czyni. Sto tedy wiedzieć chce, co Bogu oddać powinien, 
ten niedj uważa, coby jam fobie oddać chciał. le porie= 
waż ty ale nade wkyftfo chceg być umiłowany, teby fię tu 
naucz, żeś toż Bogu czynić powinien. Pojabż tedy Boga 
na mieyjcu twoim, a nie ciebie jamtego na Bożym miebfcu, 
i odbay iemu piertvgą miłość nab węyjtło, ftórą fobie ob= 
'baiej. Wlbowiem ty naprzód mifuieg włajną wolą twoię, 
i onćy naśladuief; obroć to, ponieważ Boga nab wfyfttie 
rzeczy miłować maf, tedy tó miłuy wolą iego, i naśladuy 
ióy, a nie żadnćy inućy. 2) Mtiłuieg też twłajną cywałę 
twoię, i chciałbyś, abyć ią fażdy utrzyniować pomógł, t fo= 
ritował: Otoż, czyń to Panu Bogu twoienm, a proś, 
aby twgyjcy lubzie foritowali i wywyżjali chwałę iego. 
3) 3 notwu, iafoś iejt nieprzyiacielem tym, i guiewaf 
fię na nid, ftórzy odhylaią chwałe twoię, tat tćż ffuguie 
mag być nieprzyiacielem tym, ftórzy chwale Bożey przepła- 


miłować. Sa. 4. Gz. 2. r. 35, 767 
bzaią. 4) Bonieważ miłuief famego fiebie, tedy też miłuief 
włajną część twoię, chcej też, aby cię tażby miać w uczcie 
wości, i o tobie dobrze mówił; toż też Bogu twemu winien, 
jprzyiaiąc tego, t życząc, aby iego fażdy czcił i ffawif, a 
iżby żaden czfotwief na ziemi nie czynił niejławy tmieniowi 
iego świętemu. Bo ponieważ ia fobie tego życzę, tedym 
tyfiąc troć razy tego powinien, życzyć Bogu, 5) Ty chcef, 
abyć tażby wierzył, a żaden cię człowiet nie miał za ffamcę, 
tćgoż tćż życzyć maj miłemu Bogu twemu, aby weń ufali 


wfyjcy ludzie Wał, oto, iawno, iż fażby człowief w fobie 


iafne i nieobłudne zwierciadło nofi, w ftórym twidzić może, 
co Bogu czynić powinien, mianowicie, gdy z miepjca i z 
ftoficy Bożey uftępuie, a Panu Bogu na nićy tezybować 
baie. A to Świadectwo tąt ieft prawdziwe, że wfyftfich 
lubzi i bez pijma t bez ffiąg przeświadcza. 


Moblitwa a pożnanie powinności fwoiey przectwio Bogu. 


G)obrotliwh Boże, wprowadź mię przez Ducha t ffomo twoie prawie we 
mute jamego, abym ta przez fiebie będąc przyprowadzony do ciebie, 
tafo nowe ftworzente w Ebryftufie tobie wgyjtło oddaf, comci wydarł w 
Adamie, Amen! 


Nożdział XXXYI. 


O wdzięcznym miłości Bożćy owocu, zwłafcza, o radości w Bogu. 
BI. 5, 12. Nogradnią fię tobie, ftórgy mitutą tmię twote. 


SB owiec węyftfich rzeczy ieft owoc ich; ale rozmaite nae 
fienia rozmaity przynogą owoc. Ponieważ tedy w człowiefu 
dwoiafie różne nafienie, albo dwoiafi ieft Korzeń, mianowicie, 
miłość Boża t włajna miłość, teby umażać trzeba, tafi 
tażdbe nafienie przynofi owoc. A gdyż te dwoiafie nafienie 
w człowiefu teft fobie przeciwne, tedy idzie z tąd, że tÓ 
owoce przeciwne fobie przynofi. Wfyfttih rzeczy, ftóre 
człowiet czyni, foniec i owoc iejt albo radość albo fmętef, 
ten ieft zyj, albo owoc człowieła w fażbóy pracy iego: 
Ponieważ tedy radość ieft owoc dobry, wdzięczny i przy: 
iemny, przetóż z nafienia albo z torzenia dobrego wyraftać 
mufi: 2 ponieważ fmętet ieft owocem złym, przetóż że 
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768 8. 4, 63. 2.r. 36. O wdzięcznym miłości 


złego pochodzić muji nafienia. A zatym rzecz pewna, iż 
prawdziwa radość, ftórą fię w tym żywocie raduiemy mw 
Bogu, 3 jerdecznóy miłości Bożćy, a fmętef i uciónienie 
fumnienia z włajnóy wynifa i pochodzi miłości. Bo gdzie 
miłości niemaf, tam tćż nie może być radość: bo fię ra= 
dość z miłości robzi. Mle iała iejt miłość, tafa też fo= 
niecznie być mufi radość. Jeżeli teby miłość ieft Boża, 
teby tćż i radość teft Boża: W ieżeli miłość ieft ziemita, 
i wieja fię na rzecza ziemitich, teby tćż iejt ziemifa. 
Jeżeli fię miłość zawfe Boga trzyma, tedy fię też w Bogu 
zawfe rozraduie, a to tiefż fmat i fogtowanie wiecznego 
żywota. 

2. Gbyby miłość w tym żywocie była dojfonała, 
tyłaby tóż i dojfonała radość. Mle ponieważ w. onym 
żywocie dopićro będzie dojfonała, tedy też w żywocie wie: 
cznym dopiero będzie radość dojfonała: A iafo tam Boga 
wiecznie miłować będziem, taf tćż tam będzie wieczna 
radość naga: M iafo tam miłość bębzie doffonafa, tat też 
bębzie zawfe miała dobro, ftóremu na niczym nie fdhodzi, 
ftóre ieft nieśmiertelne, niejfończone, nieodimienne ani nie: 
doftateczne.  Przetóż też i miłość będzie nieśmiertelna, 
wieczna, ftateczna, prawdziwa, nieporufjona, żywa, nieffa- 
bieiąca. Gdyż tedy miłość w outyn żywocie będzie czyta, 
niepofalana, Boża, tedy i owoc tafiż będzie, mianowicie, 
radość czyjta, Boża, niepofolana, radość naywybornieyfa 
i nayfofitownieyka, zamyfaiąca w fobie naywiętzą wódzię: 
czność, naywyżky pofóy, naywyżge ujpofoienie ferca, nab= 
wejelge śpiewanie i wyftrzyfanie duy, naywdzięcznieypa 
ffodfość, przejtawanie i mafycenie w naywyżfym ftopniu, 
i nazba wienuieyfy żywot, owa, żywot wieczny. Albowiem 
żywot wieczny nie iejł mic ingego, tylfo wieczna radość, 
ftórćy prawowierna Boga miłuiąca dua pob czaś iffiertę 
mała czuie, i małą fropelfę fogtuie, o czym Pieśń Gal. 
2, 4. śpiewa; Dlify móy wprowadził mię w dom wina, 
oczerftwił mię flagami, pofilif mię iabffami, Al w Pf. 
100, 1: Wyfrzyfaycie Banu wfyftfa ziemia. A 5 nomu 
Bi. 89, 16: Błogoffawiony lub, ftóry zna dzwięt twót. 


RE IGR 


Bożćy owocu. R. 4. Gz. 2. r. 36, 769 

5. Stto tedy mia tę radość, ten ina wbyjtto, czego fobie 
jprzyiąć i pożądać może, a nad tę tadość niczego twięcóty 
pragnąć nie może. © gdyż ta radość wyniła 3 prawdziwy 
miłości Bożćy, ttóra z wiary w Pana nafiego Sezuja Ehrty- 
ftuja pochodzi, teby 3 tąd ibzie, że, ieżeli twieffiego bobra 
tego dojłąpić, a fropelfę iego ffofitować dhcemy w tym ży 
wocie, owa, ieżeli żywe w fobie żywota wiecznego chcemy 
mieć świabectwo, tedy m wierze iedynćy miłości Bożćy 
fufać, t onćy fię oddać mamy. Brzetóż Bawef ©. mówi 
Efez. 3,19: Poznać miłość Ebryftujowę, przewyżga tie: 
latą znaiomość. © ponieważ ta miłość teft wewnątrz na8, 
a nie zewnotrz, luboć w fpojob niedoffonafy, tedy to na= 
śladnie, że ten ffaxb mamy w dugy nafćy, i nie potrże- 
buiemty do niego rzeczy powierznych, ani złota, ani Śrebra, 
ami czci, ani ffawy, ani nan, ani godności, ani ięzytów, 
ani powagi, ani pofarmu, ani napoin, ani innych rzeczty 
doczefnych, ale fię to wfyftfo w iebnóqy miłości Bożch zaź 
imyfa. © ponieważ tam mifość będzie doffonafa i wieczia, 
teby tój tam Będzie połóg i radość mieczna. A ten jfarb 
i te bogactwo będzie miać człowieł fam w fobie, ftórego 
mu mift nie ffradnie, będzie też miał i radość jam w fobie 
zawfe, nie potrzebuiąc ani złota, ani śrebra, ant chwały, 
ani ffatwy powierzcnćy; bo miłość Boża będzie wfyftią 
chwałą iego. © tego bogactwa nift nie wie ani zna, tylfo 
ten, ftóry ie ma. Mie fto ie ma w fobie, ten nie będzie 
żądał niczego powierzchnego, i nie będzie nifomu czego 
zazdrościł, gdyż iejt zbogaciały, i tefen włajnego dobra 
fmwego, młajnćy radości fmoićy, i nie żąba niczego, tylfo 
mifości Bożćy, w ftórćy iejt radość i żywot iego. Boczą: 
tef jfarbu tego wfyjcy prawowierni mieć mogą; bo miłości 
Bojćy przez to nie ubywa, ale przebywa, ftóra fię dzieli 


w nieffończony fpofob, w czym ieben prawowierny drit- 


giemu nie przefładza, ale raczćy wzaiemmnie dopomagaiq, że 

te bary w nich fię frzewią i rozmnażają Bo czym wię: 

cóy człowiet Boga miłuie, tym więcćy fię w nim rabduie. 

A iafo Bóg człowiefowi rozdnie miłość fmoię, taf tóż 

rozdnie t radość, i taf fię obiawia Bóg mitośnifom fwotm, 

iaf go ftóry miłuie. © taf ma miłość, radość i znaio- 
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370 Re. 4, Gz. 2. r. 37. O włafućy 


mość Boja e wpyjttidh lubziad ftopnie |moie, a nie 
przeffabza w tym ieben drugiemu. 3 tąb bododziny, 
iaf wielfa będzie radość wieczna, w żywocie wiecznym 
gdyż Bóg miłość i radość fwoię wyleie, i napełni nią 
wfyfttie wybrane, gdy będzie.  Wfyftfim we wpyftfich, 
1. tor 15, 28. 

Modlitwa, o prambątwą miłość Boją. 


1i ciebie, o Banie! teft obfitość wejela t rojfogy: Oprócz ciebie ntemaf 

nic, tylfo fczegulna męta t gorzłość. Ad! udarunje mię prawdziwą 
mtfością twoią, abym ta ciebie we wgyfttidh rzeczach, a wByfttiego w tobie 
futat, znalazł, a w tobie tedynte rozwejelony być mógł tu docześnie, ttam 
wtecznte, przea Jezuja Chryftuja, ana nafego, Amen! 


Rozdział XXXVII. 


O włajniy owocu miłości, tj 3 nićy) żadna prawa nie roście radość, ale 
radość fafgywa, ftóra rodzi mętet wieczny. 
Sat. 4, 9. Bąbdzcie utrapient, t żafuycie, t pfaczcie: Gmiedj waf niech 
fię obróci m żafość, radość m fmętef. 

kato 3 prawdziwóy miłości Bożóy prawdziwa podhobzi 
radość Boża, taf z faffywey miłości włajney, faffywa 
i nifczenna pochodzi. radość. Bo miłość włajna mifuie 
włafną molą fwoię, włajną chwałę, włafjną fławę, włajną 
roffof, wfkyfttie pożądliwości cielejne. A zatym fatfyma 
miłość mifuie wfyftfo, co fu utrzymaniu włajnóy ffawy i 
rojfofy iafo to bóbr i bogactw doczejnych, godności i po- 
ffugów lubztich, i tym podobnych rzeczy, ffuży. Recz ponie- 
waż to rzeczy nie ftafe, i prętfo przepaść mogą, tedy fię 
człowief uftawicznie bać i trofjezyć mufi, iafoby ie utrzy: 
mać; a zaś nienawibzić, i chronić fię tego mufi, coby temu 
dobro te, na ftórym jpolega miłojne ferce iego, ffazić i 
wziąć niogło. rzetóż z tąb idzie, że fię prawie 3 włafjnćy 
fwóy urabować nie może miłości, ale tafowa miłość, z bo- 
iażnią zrniegana i z futętfiem. © na foniec w fmętet fię 
obraca. Brzetóż fatgywa i mifczemna to ieft radość; „bo 
iafie ieft nafienie, tafi i owoc 

2 Dotazaliśmy iuż wyżćy, że włajna miłość ieft nie= 
porządna, nieffujna, fałfyma nieczyfła, ffażona, pełna 
zbrodni, złośliwa, fromotna, naturze i freaturze cale prze: 
ciwna, a zatym macicią w$yfttich niecnot, t wgyfttiego złego 
3 trucizną, Śmiercią, ciemnością, błądem, Ślepotą, ffamftwem 


miłości owocu. 8. 4, G;. 2. r. 37. 111 


i forzeniem wfyfttich zbrodniów, początfiem niefprawiedli= 
wości.  *Przetóż tćż tafowe nafienie złe zły owoc rodzi, 
zwłagcza, fałgywą radość, nieczyftą, złośliwą,  fromotną, 
Bogu it bliźniemu przeciwną radość, ftóra fię radnie 3 tego, 
co ieft Bogu t wkelaficy fprawiedliwości przeciwiiego. 
Atabuie fię we wfyfttich grzedhach i zbrodniach, we wfelfićy 
wągarbzie Bożćy, i Bogu fię nader fprzeciwia. A nie może 
człowiefa nic bardzićy potępić, iało gdy fię naprzeciwfo 
Panu Bogu z wfelfićy złości ciefy i raduie. Bo śle, 
miłować to, co ieft przeciwfo Bogu, ale iepcze gorgćy, 
radować fię z tego, co ieft Bogu przeciwnego. Bo tafowa 
radość ieft przeciwfo cafćy naturze, t przeciwfo wfyftfim 
freaturom, oprocz Boga bez Boga, i przeciwło Bogu. Na 
co tedy nic infego naftąpić nie może, tylfo Śmierć wieczna, 
fmętef i ciemmość wieczna. 

3. Bo iafo radość Boża człowiefa czym dalcy tym 
blizćy bo Boga prowabzi, taf radość cielejna co balóy tym 
więcóy człowiefa ob Boga odwobzi. Madość Boża rozmnaża 
przyiażń Bożą; radość fałfywa rozmnaża nieprzyiażń prze: 
ciewfo Bogu. Nadość Boja najyca i zmacnia wolą w 
miłości Bożćy, i czyni fumnienie fwobodne, radofne, twdzię: 
czne i przyiemue, lecz radość cielejna czyni ferce i wolą 
nieftateczną, niejpofóyną, przyfrą i nieprzyiażną.  Ńtabość 
Boją możemy mieć bez pracy, togtów i bez pomocy i płody 
innych fubzi, fecz cielejnóy radości nie możemy mieć, chyba 
3 wielfą pracą i ffopotem, z foftem z fłobą i zgubą iufych 
ludzi, i z wielfiego rzeczy doczejnych doftattu i obfitości. 
Ytadość Boża fprawuie, rozmnoża i zadhownie pofóy, przy: 
tażn, iedność, i wfyftfo dobre między fudźmi; vabość fat- 
Bywa fprawuie niepofoy, nieprzyiażń, niezgobę, i ieft przyj: 
czyną wieffiey foby i niefczęścia. 3 radości Bożćy nic 
złego, ani żadne zgorfenie pochodzić nie może, lecz 3 fafe 
Bytóy radości nic wyrość nie może, tylfo wfyftto złe i 
wiele zgorfenia. Ńtadość Boża pobudza człowiefa bo wjy= 
fttiego dobrego: fałfywa radość pobudza człowieła bo wfy- 
ftfiego złego. Ńabość Boża iejt żywa, zbawienia, ffawna, 
pożądana, zacna, poczciwa: cielejna tiłość i radość tefł 
fromotna, grzejna, niepoczciwa. Radość Boja iejt Panu 
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772 (8.4. Gą. 2. r. 38. Djłatni owoc wfajućy miłości. 
Bogu wdzięczna t przyiemna ; fatfywą radość Pam Bóg 
wielce ima w nienawiści. Ńabość Boża mnoży żądość 
Boją, i pożądanie fprawuie Boga t wfyjtliego dobrego; 
fałfywa radość ninoży pożądanie wfyfttiego złego. Nabość 
Boja oświeca ferce i rozum, i napełnia mądrością i znaio: 
miością Bożą, lecz faffiywa radość zaciemia i zaślepia ro- 
zum, i napełnia ferce gfupftwem i marnością, Jtadość 
Boża ieft prawdziwa, nie ogufiwaiąca uifogo; cielejna ra= 
dość tejt ffamliwa, i pezegulną zdradą ti oputfaniem. 
Moblitwa o zaniechanie radości świata. 


h Urs Boje mód! iaf że ją śmiętobliwe rgądy twoie, ke fię oprócz ciebie 
nie znaydute żaden prawy pofóy, ani odpoczynienie dub, aby świat 


poprzejtawgy marności ofufimaiących, ciebie jamego futat. żyć mi roftro= 
pności jprawiedliwych, abym ia fmętet, ftóry iejt wedfug Boga, obierat, 
nab rojfof świata tego, i raczćy żadnóy nie miaf roftofy, niżlibym fię 
4 tego mejelić miał, co mię zajmucić może wiecznie, przez „Jeju Ehryfta 
Syna twego, Bana nafiego, Amen! 


Rozdział XXXVIII. 


Dofłatnim na foniec owocu, ttóry wyrafta 3 miłości wfajney, t 5 fatfywet 
radości, ttóry ieft jmętet wieczny i śmierć wieczna. 

Ravm. 8, 13. Zeżlibyści według ciała żyli, pomrżecie. 

otazało fię wyżćy, że z wieczney miłości Bozcy wyrajta 
i wynifa radość wieczna. 3 tąd to idzie, że gdzie niemaf 
miłości Bożćy, tam tćóż nie może być radość wieczna ami 
wfyftłie te dobro, ttóre należy bo radości wiecznóy, ale 
tam ieft t mufi być obnażenie wgyfttićy radości i wfyftłiego 
dobra. A przetóż tam nic iufego być nie może, tylfo 
gezegulny fmętef i żal ferca. Bo duża człowieła na ten 
czas poydzie w fię, i znaybzie jama w fobie, że ieft obrana 
3 wiecznego t naywyżgego dobra, do ftórego nigdy na 
wiefi przyiść nie może, a to przez włajną fwoię winę. 
Y aczfolwiet iego żądliwie i z wielfim płaczem futać 
będzie, iebnafże iego na wiefi nigdy nie doftąpi. 3 czego 
nie infego, tylfo żal jerca, tęffność i męłi wewnątrz w 
dufy powitać mują 

2. A ponieważ człowiet bolejnego żalu dla ftratyy dobra 
tego, nigdy na wiefi pozbawiony być nie może, tedy zawfe 
jobie życzyć bębzie, aby fię w cale toniwecz obrócił, i mie 
czym więcćy nie był, lecz i to fię na wiefi ftać mie może, 
ale mufi tat zoftać, a potępienie cierpieć na wiefi. Ż czego 


Oftatny omoc włajnóy miłości. Re. 4. 6; 2.1.38. 773 


nic tufiego potwftać nie może, tylfo wieczna nienawiść ja 
mego fiebie, a że potępiony człowiet wiecznie fię przeflinać 
niuft, patrząc ojobliwie na fromotę, brzydfość i obrzydli= 
wość fmoię, dla ftórego om famego fiebie nie będzie mógł 
zuofić, ani cierpieć, a przecię będzie znofić mufiał na wiefi. 
Żat na mievjce miłości famego fiebie naftąpi nienawiść i 
przeffinanie famego fiebie. 
Modlitwa o ntenawiść famego fiebte. 

10%3 mt, móty Boże, tet) fafli, abym ta tu pofedf m jerce mote, pofta= 

nowienta tego pilnie fię bośmiadczał, t świętobliwie fameqo fiebte 
miał w nienawiści, abym fię m potępieniu wiecznym w nienawiści mieć, 
t fobie famemu ftac fię nie mufiał brzemieniem nieffończonym ti tttezno= 
śnym przez Sezu Chrhjta, Amen! 


Rozdział XXXDX. 


Jato mty Bogu, Stworzyctelowi nafemu, wgyftto bać, t tego tedynie czcić 
t hwalić mamy. 

Bf. 95.6. PBobącie, tłamtiaymy fię, a upadaymty przed nim: Rlętaymy 
przed Banem, Stworzycielem nagym. 

onieważ wiemy, że Bóg ieft Stworzycielem, Obrońcą, 
miłośnitiem, owa, QOycem nafym, fomubyśmy tedy mieli 
dać cześć i uczciwość, iafo Stworzycielowi i Obrońcy na: 
femu ? Rogożbyśmy ffugnićy wztywać, profić, błagać, czcić, 
chwalić, i ffawić mieli, iafo tego Pana, ftóry nas ftworzył? 
Rtomużbyśmy ujać? 8 timżebyśmy nadzieję naę poffa- 
dać?  Rogożbyśmy flugnicy miłować? YB timżebyśmy fię 
flufnićy wefjelić? 48 fimżebyśmy naywiętke upodobanie i 
natwiętką pociechę mieć? Rogożbyśmy innego mifować mieli, 
iafo tego, ftóry nas ftworzył na wyobrażenie fwoie? Rogoże 
byśmy czcić mieli, iafo tego, ftóry nas nab w$yftfie treatu- 
ry taf wyfjofo uczcił? Komużbyómy fię cale obbać mieli, 
iafo temu, ttóry fię famego cale nam dat przez miłość fwoię, 
ftóry nas taf ftworzył, abyśmy z nim żyli wiecznie, u 
niego zoftali wiecznie, i 3 mim fię wejelili wiecznie? Rogoż: 
byśmy tćż flugnićy miłować i czcić chcieli, tato tego, ftóry 
naś przyiął za dziatfi fmoie, i nam fię ftał Oycem?. 

2. Przetój uważay, o człowiecze, dla czego cię Bóg 
ftworzył człowiefiem rozunnym? Dla tego mianowicie, 
abyś iemu odbał wfyftfie zmyfły i fify bufy twoićy. Dla 
tego, ponieważ cię Bóg taf ftworzył, że miłować możef, 
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tedy ty Boga maj miłować: Ponieważ cofolwiet poznawać 
możef, tedy Boga poznać maj; Ponieważ fię czego bać 
możej, tedy fię Boga maj bać; Ponieważ co czcić może, 
teby Boga maj czcić: Ponieważ fię modlić możef, tedy 
Boga wzywać mag: A ponieważ chwalić i ffawić możej, 
tedy Boga chwalić i ffawić mag: A ponieważ fię dzi 
wować możej, tedy fię nad Stworzycielem Oycem twoimi 
maj bziwować: A ponieważ wierzyć, ufać t nadzieię mieć 
ntożef, tedy Bogu wierzyć, ufać, i w nim nadzieję mieć 
mag: Y ponieważ fię ciejyć i wejelić, możef, tedy fię w 
Bogu cieyć i mejelić maj. A ponieważ w Bogu wfy= 
ftfo ieft, i on wkyftfo może w nieffończony fpofob, tedy ty 
u Boga i w Bogu wfyftfo znayść i uczynić możej, czego 
żąda ferce tmooie, ieżefi fię fochaż w Bogu. 

3. 3 tąb teby tbzie prawa i prawdziwa chwała Boża. 
Bo fto miłuie Boga, ten go też czci; ale fto go mie mie 
fnie, ten go ojławia. Sto fię Boga Boi, ten go czci; a 
fto fię go nie boi, ten go ofławia. at fię ftaie ze wfły. 
ftfiemi cnotami i niecnotami. Boffugeńftwem chwalemty 
Boga, niepofługeńftwem offawiamy go. Taf fię też dziele 
3 wiarą, nadzieig, czcią, fławą i wdzięcznością. 

4. 3 tąb teby iawno, że niema nic lepfzego, zacnietj: 
fego, flawnienfego, pożytecznierfzego czfowiefowi, iafo Boga 
czcić; a niemaj nic fromotnieyfego, fprojnieyfego i obrztj: 
dliwęego, iafo Boga ofławić. 

Włoblttwa o fajfę, prawie czcić Boga. 

ać, o Panie! 3a rządem twotm, rolni! naypierwćy zażywać owoców 

fwoidh; tym więcćyby miafa, s Stworzycielu dugn motć, taż duga 
nmtoia tobie naypierwey oddać wpofttte fify fwote, twfyftfo fożyć fu czci Ł 
dhwale twotey. Otpuść, o dobrotltwy Oycze! co fię Do tych cza8 w tym 


omiegtafo, o pośmięć to, coś ftworzyf, abym ta ciebie sz wgyftftemt 
fifami, t mocą motą, przez Jezu Chrhjta, Pana nagego, Amen! 


Rozdział XL. 

OD włajney chwale, ttóra chwale Bożćy teft przeciwna, t wielttm 

te) nieprzytacieleni. kiz 
Bi. 115,1. Mie nam, Panie, nie nam, ale tmientowt twemu day dwale. 
KIM cztowieł chwały Bożćy we wfyfttidh rzeczadh nie 
gufa, nie pomaga ićy rozgerzać, i rozuniażać, tedy) nie po= 
jtępuie taf, iafo na ftworzenie i freaturg Bożą, ant iafo 
dzieło rąf iego należy, ale poftępuie przeciwło Bogu, prze: 


ieft wielfim nieprzyiacielen. RE. 4. Gz. 2. r. 40. 775 
ciwto rządom wpyfttid treatur, ttóre Bóg ftworzył fu czci 
t chwale fwoićy. Ale daleto gorzćy poftępni: człowiet, fiebty 
fyftfo czyni fu młajnćy chwale i fławie fwoićy, aby) 10- 
poftarf i wielfie fobie uczynił imię. Bo przez to odbiera 
czlowieł Bogu chwałę iego, ftóra iemu iedynie uależy, i fadza 
fię na ftolicę Bożą, tat, iafo Rucyfer, 3 ttórćy on ftrącony 
być mufi, przez to fię wielfim Bogu ftaie nieprzyjacielem, 
Gzfowiet tafi napełnia ferce fmoię włafną chwała i ffawą, 
ttórćy we dnie i w nocy futa, i tat wygania chwałę Bożą 
g ferca fwego. Albowiem ferce iego ma być pelne chwafiy 
Bośćy, a oto, pełne ieft włajnóy waty, a tat dwata Boża 
nie znayduie mieyjeca i ramu w ferch tałiego człowieła. 

2. le nie tylfo ferce fmoie taf zaraził, lecz tóż i 
umyc fubzi ferca (ftóre maią być tezybencyą chwały Bo- 
żóy,) napełnia włajną chwałą fmoią, aby w wieltićy u nich 
zoftawał powadze. A taf zgania WBoga ze ftolicy iego, 3 
jerc lubztidj, i wjadza we mnie fantego fiebie, włajną chwałę 
fmoią. A ttózby wżdy mógł więtfym być nieprzyiaciefem 
Bożym? Przetóż, ieżli nie chce być nieprzyiacielem WBo- 
żym, tedy patrz, abyś wnet 3 ferca twego wygładzić I u- 
martwił miłość włajną i chwałę włajug  Wrzetóż mufif 
jamego fiebie mieć m nienawiści, i zaprzyć fię, ieżefi chcef 
być przyiacielem Bożym. Bo przez miłość i chwałę wła: 
fną ftaie fię nieprzyjacielem Bożym  Buzez to czfowieł 
tafi bywa wyrzucony z nieba, to ieft, ob Boga, od oblicza 
iego, ma zginienie wieczne, na Kańbę i fromotę wieczną. 
Rafić to owoc wyrafła z chwały włajnćy. 

3. $przetóż, nawroć fię, połutuy, wierz w Gyryjtuja, 
a żył w nim, iafo ftworzenie nowe, a on cię uzna ża 
fmego. Do drugich, ftórzy nie czynili pofuty, ale podług 
ciała żyli w Adamie, owa, w fatanie, do tych on rzecze: 
Mtigdym maś nię znaf, odftąpcie odemnie, ftórzy czynicie 
nieprawość Dłatt. 7, 23. Sejt tój włajna chwała miłości 
Ebryftufowćy cale przeciwna, i tfumi ie z ferca twego : 
Przetóż, gdyż miłość Spryjtujowa ieft naywyżgym bobrerm, 
iaywyjfą mądrością i nautą nafą, zaczym niedj włajna 
chwała i mifość Świata wynidzie z ferca twego, aby miłość 
Ebryftufowa w nie wejła; bo iedna przy brugićy ftać nie 
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może. WM w ułości Ehryjtujowey wyfonywa jię prawdziwe 
Ghrześciańftwo nafe, ftórą Bóg bufje naje niej wiecznie 
rożwejelić, najycić i napełnić raczy, Amen! 
y Moblitma o zaniechanie ri apa per 

Gawiebliwy Boje, tyś Aniotom, ttórży fię od ciebie odwrócili, Do mi: 

tości i dywaty włajnćy, nie przepuścił, ale 3 ftrąciwfin ie bo pietfa, po= 
dałeś ie tańdhucom ciemności, aby byli zahowami na fad: iałże ta mam 
podnieść oczy moie przed tobą, ftorym tobie częjto tradf chwałę te, ftóra 
tedynie tobie należy. Stara id) mtafa mię prowabzić bo mądrości i pofort, 
lecz iad, ftóry tdynąf me mnie wąż, pobudza mię do pożądliwości włafney 
dwaty. O Jezu! tróryś na to przygebi, abyś zepjował uczyni diabel- 
ffie, fpram me mnie jercetafie, ftóreby nietylto według litery, ale 3 gruntu 
jerca mówiło ficzerze: Nie nam, Banie, nie nam, ale iedynte imieniowi 
twemu niech będzie chwała na w wieti wieczne, Amen! 


gamtnienie. 


być zrożumiana, iało w ten 
była żeby nift nie my8 
albo dobrym uczynto 


ct tego, ftórą nam przez wByjtttch tre= 
atury oświadcza t otażute: Al ten Dowod natury przetonywa wgyjtficy 
lubzt, ntech będą Bogante, albo Chrześctante, wternt albo ntewternt, a tego 
dowodu żaben człomiet zbić nie „bij Bóg nam oświadcza t ofazute mi. 
tość przez wByftfte treatury, a mb przytmutemy dobrodzteyftwa tego, przej 
to fię obowiązutemy tćj, mtfować miłośnita nagego. Owa, bla tego nas 
Bóg Prźej wgrftfietreatury wofat pobudza do miłości igra ttórćh wgyjch 
ludgte, żlt i dobrzy, wpofpolttym używaią żywocie. Przeto, miłość Bożą, 
A Wżyę ffięgt natury, poznawamą, czym t Boganie mogą być a . 
Wielfte ją jorawv Banftte mówt 9]. 104, 2: tamne u BET , Itorzy fie 
wnted fochatą. WPI.92,5: Rogwejelifeś mię Pante, fpramami twymt. O 
fpramach rąt twotch śpiewać będę. Aletafoż mogą byćlepiey wyjfowione, iato 
w ten fpojob? Niech nam Bóg da rozum t mądrość, abyśmy to uznali Boga 
wewgyfttich prawach tego wyjfawiali, tu doczejnie, onDzie wiecznie, Ślmen | 


Cześć Bogu wielfiemu, Yied będzie famemu! 
Roniec Kfiegi czwarty. 
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Sejejtr wtory na ewangielie i [efche. 


Rejefht wtory ta ewangielie i lekcje. 


NB. YRogdzielenie to w ten jpofób jeft uczynione, że fto w nabo= 
żeńftwie domowem go naśladować chce, może całą tstęgę jednego 
ffończyć rotu. 


8 niebzielę 1. adwentową. 
Do ewangielii. Do letchi. 
Przedmowa autora na pierwgą SRsięga 1 tosdż 37 fir. 180 t r. 38 
tsięgę. ftrona 189. 
YB ntedztielę 2. adwentu. 
stsłęga 2 rozdz. 58 ftr. 514. się Rs. 2 10303. 43 ftr. 449, 
ga 4 rozdz. 4 fłr. 689. M3. 4 
część 2 tD3D3. 7 zj” 129. 
8 niedgielę 3. adwentu. 
S8ięga 2 tozdz. 16 fir. 312. St8. 2 rozdz. 15 ftr. 307. 
2B ntebzielę 4. adwentu. 
sięga 1 ro303. 31 ftr. 150. 3. 4 częś: 9 to3d3. 36 ftr. 767. 
WB dzień Bożego narodzenia. 
Rstęga 2 rożdz. 1 ftr. 229. £3. 3 t1og03. 22 ftr. 621. 
W drugie śwtęte SMARY narodzenia, albo w dzień śm. 
żcjepana. 
Ss. 2 rozdz. 45 ftr. 463. R3 2 tożb3. 56 af 533. Stś. 3 
? r0305. 14 ftr. 602. 
A Dałeń $w. Sana. 
R3. 3 roz03. 10 ftr. 589 R3. 2 rosdz. 80 ftr. 375. 
W Rowy rot. 
S3. 2 rozdz. 5 ftr. 256. Ra. 4 cześć 2 ro30z. 25 ftr: 752. 
Wn z kę Nowym roflut. 
R3. 4 część 1 rozbz. 6 fr. Ra. 4 Gg. 2 r. 18 ftr. 736. 
8 R trzeh trólów. 
S8. 3 togdż. S fir. 582, R3. 4q.1 r. 1 ftr. 636, 
W niedz. 1. po trzech rolach. 
S8. 4 cgiść 2 rodz. 21 fir. 747. SR. 1 x. 21 ftr. 98., 
B niebz. 2. po DR Sagi 
St8. 2 vogdż. 55 ftr. 580. 8. 4 ftr. 347, 
8 ntebj. 3. po teieg Trótad 
St3. 2 rożb;. 39 ftr. 436. S3. 1 r. 37 ftr. 180. 
(8 niedz. 4. po Lab ólad. 
M3. 4 G. 1 r. 5 jtr. 690. 3. 4 r. 26 fir. 125. 
i0 ntebz. 5. po trzech frólach. 
838.1 x. 2 fir. R3. 4.2 r. 34 ftr. 765. 
m byteń oczy. z- Mary 
1.1, 36 fir 171. 8. 1'r. 89 ftr. 195. 
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W niedz. 6. po trzech tról ach. 
kę: ewangielie. Ra letche. 
R3. 2 t. 6 fir. 576. cżgj 
8 niedz, ftarożopuftną. 


2. 3 t. 12 ftr. 597. N3. 21.41 "ft. 443, 
8 niedz. uięfopyine 
N8. 1 r. 6 ftr. 25. 2 r. 53 fir. 515. 
W niedz. żapaftna 
N3. 2 r. 18 fir. 325, 2,1. 9 ftr. 299. (E GF 
17 ftr. 742. S8. 46 7 
fie. 155. 
W nietż, w cj] - ay Jnvocabtt. 
Sa. 4 z. 2 r. 14 fir. 7 Ra. 2r. 25 ftv. 358. 


R. 4 Gg. 2 r. 39 ftr. 08, 
(8 niebg. 2. w poft oe Remintfcete. 


R3. 2 r. 40 ftr, 440. ry ró rygę 
yć Wteda. 3. w PA albo Ocul 
R. 1. r. 10 fir. 4 8.46, 2r. A" 739. 
I niebo. 4. w >ep atto £atare. 
N8. 4 cz. 1 r. 3 ftr. 649. 8.1: 12 fir. 50, 
z miła 5. w sog, atp "LR Ag 
8 2tr. 17 fr. 3 4. ftr. 161, 
W ntebz. ę A poft a[bo bałsiać czyli Palmaritnt, 
M3. 1 r. 14 ftr. 305. 3. 2 r. 13 fłr. 301. | 
W wtelftt cąwartef. 
M8. 1 r. 30 ftr. 150. a * 2 1, ju ftr. 297, e. 2:4.28 
r. 


W wielki ody 
fa. 2 r. 19 ftr.. 329. 
Ya Piełinaę 


R. 2 r. 57 jtr. 535. 3.2 r. 4 fit. 249. 
maj ponteDj. MIST za cr 
Na. 2 r. 52 ftr. 50 M3. 1 r. 38 fir. 158. 


; (Be wtoref wieltanocn 

8.3 r.9 fir. 589, NS.3Y, i fe. 242, 
8 nteDą. 1. by wtieffanocy albo Quastmobdogeniti. 

£8. 21.51 jtr. 500 

W'ntedz. 2. po wielfanoch, albo Mtferizaca awe Domini. 


M8. 2 r. 14 fir. 305. 8. 1 t. 11/ftr. 
W ntedą. 3. po wielfanoch albo Jasiąie 
$t3. 2 r. 47 ftr. 478. Na 3 r. 18 612 
W „pl 4. po wtelfanoch albo Gantate. 
K8. 3 r. 17 ftr. 610. $8. 1 r. 4? (tr. 228. 88, 4. cz. 2 
r 151 ftu. 733, 
W niedz. 5. po wieltanoca pa Rogate. 
Ra. 2 t. 20 ftr. 331. Ra. 2 r. 34 8. 2x. 5 fir. 256. 


ftr. 389, 8. 2 t. 36 ftr. 414. 


W bzteń pażęborygpienię. 
8. 46.2 r. 2 ftr. 721. R3. 1 r. 17 jtr. 7 
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ED niedz. 6. po wteltanocy, albo Graudi. E 
Ra ewangielie. Na lefche. 
R8.1r. 15 ftr. 66. R3. 3 r. 21 ftr. 619. 
We świąttt. 
R8. 2 r. 27 fir. 363. St8. 3 r. 1 S8. Br. 16 ftr. 608. 
ftr. 556. 8. 4 cz. 2 r. 32 ftr. 761. 
W I ry świąteczny. 
R3. 4 cj. 2 r. 5 ftr. 725 


Be wtoret poj wód 
2 r. 2 ftr. 234. 


8 bzłeń Śp ów 
R8.1r.3ftr, 11. R3. 4 debit ky 
8 ntedz 1. po Św. Vro 
M3. 1 r. 13 fir. 50, N8. 4 c. 2 SG8.1r. 28 ft. 135. St8. 1 r. 32 
r. 37 ftr. 770. fir. 155. 3. 4 cz. 2 r. 6 ftr. 726. 
8.4 cą. 2 r. 22 ftr. 748. R8. 4 
ky a” 756. $8. 4 cz 2 
r. 29 ftr. 708. 


8 ntebą. 2. po Św. dd 
. 2 r. 28 ftr. 366. R3.2t. 24 fe. 356. 


8 niebz 3. po 8w. Ary tr 
-.3 t. 5 fit. 574. 8. 2 r. 44 fe. 462, 


8 bałeń śm. aj HiufoP 
12 r. 41 fr. 448.” 8 8. 2 t. 48 fir. 482. 


8 ntebj. 4. po Św. o |: 
48 r. 11 fir. 598. R3. 2 r. 46 ih. 474. 


© Ai nawtebz. panny Maryt. 
8,7 -fir. 5 08. 1 1.33 fir. 384. 


k niebj. 5. po 8w. nasi 

8 r. 18 fir. 599 R8. 1 r. 40 fir. 202. 
B niedz. 6. po św. | 

. 2 r. 29 ftr. 369. „j 08. 2 7 fr. 267. 
8 ntebz. 7. po $m. „Zroyc 

1 r. 35 ftr. 167. c Ra. ae 18 ftr. 743. 

%8 ntebj. 8. po A Dis 

„1 r. 9 ftr. 38. R. 2: MW li. Na. 2 r. 88 

ftr. 431. R8. 3 r. 19 ftr. 614. 

W ntebg. 9. pa s. r 

-2 tr. 31 fiu. 877. 8 ftr. 80. 


grę 10 10. gr t 
Ea eds. 10. po z wsz 


p niedą. 11. po Św. Troycy. 
8. 1 r. 8 fir. 38. 8. Lt. 19 RE $ r 10 fh. 290. 
Re. 86. 26. JI r. 20 ftr. 9 
Psi 12. o św. Trohc 
R8. 4 cz. 2 r. 10 fir. 732. > * pz 
ted 13. Ek 
mqzr ii. na” ę 14568 STA 
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26 nteDz. 14. po Św.  Tenacy. 
Na ewangielie. lefche. 
Ma. 2 r. 42 fir. 449. zw SPA iw 16. $6. 1 r. 16 
r 
8 niebz. 15. po 4] Troyc 
R8. 2 r. 37 fir. 430. R3. Br 2 fi 560. N3. 31.8 
ftr. 565. S8. 4 cz. 2 r. 1 ftr. 710. 
8 bzteń ąz 
R8. 2 r. 29 ftr. 369. 8. 3 r. 20 fir. 617. 
B ntedz. 17. po Pda Ttoycy. 
R3. 4 c. 2 r. 40 ftr. 775, M3 4 G. 2 r. 16 ftr. 754. 
8 niedz. 18. po Św. Tropch. 
N8. 1 r. 7 (tv. 29. M8. 1 r. 24 8.4 cz. 2 r. 35 fir. 766. 
ftr. 122. 3. 4 cz. 2r. 12 ftr. 734. 
R8. 4 cz. 2 r. 31 ftr. 760. 
8 ntebz. 19. „p nę Troych. 
Sęk; £. ię 1. 
8 niedz. 20. pa” „św. Trodc 
N3. 2r. 7 ftr. 267. dym, 20,8 na 729. SM. 4. 
z. 2 r. 19 kĄ 
WB ntebz. 21. m m. Troy 
8.3 r. 28 ftr. 626. Żr 54% 462. 
W niedz. 22. > i Trobch. 
R3. 1 r. 25 ftr. 122, 4 (3. 2 r. 16 ftr. 740, 
8 niedz. 23. po da Trohch. 
”% 3 r. 4 fir. 471. M3. 4 cz. 2 8N8.4 cz. 2 r. 33 fir. 763. 
r. 8 ftr. 722. 
8 niedz. 24. pa, śm, Troych. 
R3. 2 r. 50 ftr. 496. cz. 2 r. 4 fir. 728. 
8 ntebg. 25. + (m Bi, 
R8. 2 r. 8 fir. 272. 4. 2 r. 9 ftr. 730. 
8 nteb3. 26. e. KA Tropch. 
2 r. 49 fir. 488. 
MB ntebą. 27. 74 „ów. Trobch. 
N3. 4 c. 2 r. 38 ftr. 772. 4, 2 r. 30 fie. 269. 


Nejeftr trzeci na wfyftłie główne pijnia św. -wtrofi, 


Rejeftc trzeci 
w ftórym wfyftłte 
główne pijma Świętego wyrofi, 


które w cjteredy księgach nad rozdziałami ftoją, na które 
się cyły rozdział zwykł ofobliwie objywać, według po- 
rządku się znaydują. 
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SER 1 św. Zana. 
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5.6.7 180 
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Stejeftr czwarty, głowne części fatedyżniu. 


Rejefir owarty 


w ftórym Się połazuje 
jat 


Główne części fatechyzmiu 


w tsięgach Jana Arnta o prawdziwóm chrześciańftwie wyfożone Bie 
znaydują 


i jaf na tatowiy fpojob tażdy rozdział bo fatehyzmowcy nauti 
używany być może. 


Gzęść 1. 
Dziesięcioro przykazań Bożych. 
'Gmiadczą o miłości Bojćh t o mifości bliżniego. 
O tem ofjoblimie jeft tu czytaniu 3 1. t8ięgi 7., 24., 26., 27., 28., 
29., 30. i 81. rogdziać. 8 drugićy tSięgi 24., 25., 26., 27., 28., 29., 
30., 31., 32. t 33. rozdz. — ©B 3. tsiędze 13., 14. 1 21. 19303; jafo 


tą i w drugićv części czwartćy fSięgi 14., 15., 22., 23., 24., 25., 26., 
27., 28., 29., 30., 31., 32., 33., 34., 35., 36., 37. i 88. togdż. 


Część II. 
Wiora dhrześciańfka. 
Rancza, co t jat prawie wierzyć mamy. 
O tóm ofobliwie tu czytaniu jejt w 1. Tsiębze 1., 2., 3., 5., 6., 
9.,.10, 12., 17., „18., 21., 23., 32., 3 
rozdz. — © trzecićh tsiędze 
12., 13., 15., 16, 17., 18.1 22. t 
wfyftlie 6 rozdz. pierwfeh części, 
8., 4., 5., 6., 7., 8, 9 p 
23., 39. t 40. ro3D3. 


Część IIl. 
©Qycze nak święte. 


Naucza, jat Się nabożnie modlić mamy. 


„,D tem ofobliwie fu czytaniu jejt m 1. tsiębze 42 rozdz, a W 2 
teiębze 5., 20., 34., 35., 86., 37., 38., 39., 40., 41., 42. i 43. to3D3.; 
taf też i w 3 fsiębze 19 rozd3. 
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Część IV. 


Świątość dyrztu świętego. 
Mtaucza, jat cierpliwie człowiet cierpieć ma, trzyż fwót no8ić, ący s 
Ubama trzpżować, jamego Siebie zaprzeć, Światem wzgardzić, 1. t. D. 


O tem ofoblimie fu czdtaniu m 1. tgiędze 14., 15., 16. i. 41. 
rogDż., a te mtorey f8iędze 44., 45., 46., 47., 48., 49. 50., 51, 52., 
53., 54. i 55. rozd. — Tatże w tsiędze trzecićy 23 t03D3. 


Część V. 
© pokucie, fpowiedzi i odpugczenin grzedhów, 


Ntaucza, jat codziennie pofutować pomijać Się, grzehów załować, a 
tat oraz 3 prawdziwą wiarą nowe pojlukeńftwo pełnić i żywot fwóy 
polepfhć mamy. 

O tóm ojoblimie tu czytaniw w 1. t8iędze rogdz. 4., 8., 11., 19., 
20., 22. t. 40. rozdz. — Żatje w 2. tsiędze 7., 8., 9., 10, 11. 21., 
22. 1 23. r. © 8. f8iędze 20 to3D3. 


Część VI. 


Świątość wieczerzy Pańfkity. 


Naucza, jat drżeścianin w Dobrem przez używanie ciała i frwi 
€bryjtuja posilony i potwierdzony będzie. 
OD tóm, oraz i to, co wzwyż o chrześciańitićy wierze, ojobliwie 
o wtorym człontu Się znaybuje, też moje być czytane u 3. t8iędze 1. 
t0503., oraż wfyjtłie przedmowy na 4 t8ięgi. 


20 ejeftr piąty, wfyftfich pamięci godnych rzeczy. 


Jtejejtr piąty 
wgofttich 
pamięci godnych rzeczy, 
o którydhj w tey księdze jeft mowa. 
Qtcjby gnacza ftrony, na ttórdh o rzeczach pamięci R jeft 


mowa. ejlt czajem za liczbą treffa a nie puntt ftot, to znaczy 
druga liczba wierg rozdziału. 


d 


Do 
podobni w umielbieniu tn m 


dne i 
te o nićy Para= 
698 


Babylas ce 3 faybanami fjmómi być podjowany 

Babylon jejt dudhownym fpofobem w człomtefu 6 

Balzam pośtla Sify ciała 665; jejt wyobrażeniem Ducha świętego 66 

Bałwam wewnętrjny 251 t t. b.; jatiego się bafwana ftegedó sk 
343, £ 


343 
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| Bliźny, co Się mu fu pojytfomi ftante, podoba Się Boga 758; 


ią jeft proba, jeżli Boga fohamy. . . . « « . « « . 23, 134, 135 
(Gobacz miłość bliżniego). 
Błyjtawica fprawa gmiagd. - - - 2 420000 4 3 > 679 


Bog c jejt 99, 116, 180, 719. Bóg w Zroycy jedyny 1, 2; jego 
tmię 81; co feft, to on jeft tftotnie 120: jedyną natywpźką ifte 
nością 3; Bóg jeft wBrfttte Dobro iftotnie 3, 137, 278; tjtotnte 
udzielające 288, 366; dojfonafe 366; t człowiefa naywyżge do= 
bro 118, 420, lepgy niż wfyfttie ftworzenia 600; czemu Stę 
żywym Bogtem nazywa? 420; on jejt żywotem 420 t zrzobłem 
wgelftćy ifiności t żywota freatur (to jejt jtworzeń) 719; jedyne 

J; grzodfo, do ftórego Się wgftto wrócić musi 562; Bóg jeft 

f światłością 637, 638; naywhigą radością t światłością 176; 

| wieczni) 719, 720; ntejfończony 720; nie odmienia Się dla naś 

i 622: czwitgy t fubtelnienBt, niż niebo 645; jeft nam wgyftłim 

I przytomny 405; jeft w naś, a my w nim 426; przeniła mgyfł= 

Ą to 398; jeft wgyftło na wgyftło we wgyfitim 85; 3 Boga t w 

Bogu ją wfyfttte rzeczy 140; zna mgofttte ferca 398; wie i 

radst wiyftło 713 t ordynuje (t. j. zrgqdza) wByftło tu nafes 

i mu dobremu 385; według fmego Świętego brzeyrzenia 713 t 

| wiarę ufność t cierpliwość jprawuje 714. Bóg jejt mtelft t 

| maty, wyfoft t nijfi 379; trawiąchm ogniem 276; ale Stę nie 
mści 145; jato się Bóg od naś odwraca t na naś Się gniewa 
506, 406; jejt wkeltą cnotą w naywyigym ftopntu 424; mifość 

| fama 3; miłuje wgyfttie fwoje Dzieła 401, 402; wfyft'te [ud< 
| ste rowno focha 401; t nie jejt przyczyną ant jednego człomieta 

R potępienia 32; nie ma względu na ojobhy 158, 159; pragnie zba= 

A wienia nafego 562; rad dhce ua8 wgyftfid) mieć zbawtonych 

| 380; Daje Się nam g mifości 147, 725; Boffte ferce t myśli 

nab namt 147, 148; mifość Boffa jeft niejfończona t niewtpoz 
wiedziana 149, 357; on rożwejela wgyfłfte 710; nigdy nędz: 
nego nie opuścił, ant mzgarbztł 522; jpogląda na nędznego 

pociechami jmómt 89; albowiem on jejt Bogiem pociechy 483; 

łatmie 8tę da pojednać 454; lićzy nafe rany t ftrzały 294; 

ibzte naprzectwio nam 614; rad 3 namt przebywa, aby naś 

uczyt 156, 157; wabt nag Do pofuty 279, 280, 281; rozmawia 

3 namt przez wByfttte ftmorzenia 256 tt.D.; rozmawia 3 namt 

wbztęcznie, boć naś [udzie lżą 317; patrzy ze fmojćy myjofości 

na_napę nifłość 583; Bóg w Chryftuste jejt objawiony 4 tt. D.; 

nafego zbawienia począteł, śrobeł t toniec 165, 166; jeft t ma 

być wgyftło w człowiefu 3, 456, 457; jeft gotowy, zawge w 

naś fprawować 587. Gty Bóq wzywa, tedy jeft prawie cza8 

109; fprawuje, ale w potornydh t kyotosngc jercach 562; teżli 

Bóg ma fprawować, tedy muśtemy odpocząć ob świata 562; 

buga, od świata prożna, jeft wargtatem Bojftm 563. Mtłość 

światowa przegtadza tajce Bożćy 599, 608, 609. Seżtt Bóg ma 
mówić, must w naś wgyftto milczeć 609, 610; qeżli Bóg ma 
wnióć, must świat wyniść 175; wtedy objawia Się Bóg dufiy 

576—578, jat zuany gość 177 t dymała ludzta 717, 718. ABteby 

znapdujemy w Bogu wBvjtfo 137; nafę radość t obfitość 580, 

581. Według obrazu Boffiego człomiet jeft foorjony IEPW. 

724 (zobacz obraz Boffi). — Nożność między Bogiem t obrazem 

Bofttm 2 tt. b. 2138. Bóg jeft wfvftfo, Ireaturn (to jejt ftwor= 

« zenia) nic. 346, 347. WWyfofość jego objawia nifczemność nafę 

607; nie żąba wielftego funftu mwyfottch t ciężtich rzeczy od naś 
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116, 128; jąbzi wfofito podług ferca t wewnętrznego bucha 158: 
w gafonie |sje ojfarja ferce 219, 222; pojtępuje 4 nami, jat 
mi g bligntm pofłępujemy 253. c; Boga famiego jedynie fułać 
it mitomać mamy 496—500, 599—601; ale bmojafi iejt fpofob 
futania Boga 571, 572. Ob togo Bóg nie bywa znaleztony 
165. „Jato człowieł w Boqu pociągniony bywa 575, Przed 
Bogiem ftanąć ieft coś mielliego 458, 459; jego dywafić i jemu 
dziętomać jejł jego ofiara t połarm 688; on ma być nafą naye 
wbśóą chwałą 312; albowiem Się go nift nie może dojqć na: 
patrzyć t mychwalić 361, 455, 456. Gbhmałę Bojfą mamy m 
wierze forytować t bronić 766; jemu 8ię wcale trzeba oddać 
629; famemu ftużyć 629 t wiecznie 8ię go trzymać 296. Chce, 
jeby 8ię Bóg co ważył, famego Siebie nic nie maż . . . 58, 
Bogacze ówiata tego nie mają żadnego odpoczyniu 96; fą pos 
dobni mufom ł 96 
Bogactwo jeft probą człowtefa 75; cale nie przefiabza Ducdhow= 
nemu uboftmu 574, 575 
Bogomodlca (prawy) znaybuje Boga wfiędzie 397, 405, 406 i 
t. b. i lażDóy godai 405, 406; fobie naybardziey pożythije 397,8 
Bojażn. ARByftfiego 3 bojażnią zażywać fu potrzebie 16,5 
Bojażu Boża 91; jejt zrzodłemi wielficy mądrości 91; jeft omae 
mientem całego chrześciańjfiego jywota 94, — ; nie maf beż 
nićy żadney pramdziwćy melności i radości 92; pododzi że 
śnajomości Boffićy wiadomości wfyftttdh rzecz) 102; zachowuje 
od grzechów i rozpufty ówiatowćy 136,, tt. D. 612; jejt począte 
fiem mądrości 612; odwraca ob świata bo Boga 6121 t. V. 
i tfumi światową mtfość, przeg ftórą więc zgubiona byma SI 
it. D.; Dwie bo nićy pobudzające przyczyny 1 
Bóy żobacz walta. ś 7 
Błądzi tazdy, ttóry m Moda pobożnych nie chodzi 192; Do nies 
o napnmiedrsi świata tego ją jffonni 1 
Błogojławieńjtwo owoc miłości 
Błogojławione jerce, co żadnych rzeczy Doczejnych nie żąda 57,6 
it. b.; gbawionych rabość z patrzenia na Boga 
Braterftwo dwojatie ludzi 
Bydlęchm fłat Się człowieł przej gó upabet 


G5leb jejt powfedhny pofarm nafego ciała 654 i t D 663; w 
tafowym zamtntęta jejł cała natura 468,59; jego młafności 663. 
8 udzielaniu jego olażuje się Bóg, jało oyciec 662; fafo 
wfedhmocny Ban 663; przypomina nam chleb Żywota 664; 
ftórym Cbhryftug jam jeft 232, 654, 664. 28 tym chlebie ży: 
wota wfnjttie niebiejfie t ziemifie Siły, owa famego Boga moc 
jejt ogarniona 664. Śpiąca moc w chlebie jejt jfowo Boże 663. 
tebtejftego chleba rozmaity fmat 231 Ł t. b. £zh ją chrgeścias 
nów dhlebem 954g; ftóryy mtara ffodlim czyni 

Gblubić Się że ffabośct, lepge jejt, niż 3 mocy Się cdhlubić . . . 

Gboroba mielta potrzebuje wtelftego letarftwa 2 

Gborzy. Duchownie chorzy fą pofutujący 

Gbryjtus jejt podług ojoby jwojćy prawdziwym Bogiem t cjfo= 
mteftem 327; jego męta t śmierć była Boża męta 327, 328. YB 
Gbhryftuste objawił stę Bóg 4; z niego świect piętność Boża 
375, 376; ftóra Się przy jego przemienientu pofazała 642; byt 
tóż t m cztowieczeńnjtwie fwojćm Doffonafym obrazem Bożym 4; 
Ł dał Bogu m fobie wByfifo jprawować 4. Itazżywa Się fynem 
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fowieczym i dla czego? 357. Podług urzędu jego ogółem: 
zemuż Gbrnftus przykedf? 161, 162. Zat naj odfupiciel 
247, 248, 249! nag zbawiciel i pośrednif 233; naf lefarg 164 
i lefarjtwo napór zepjowanćy natury 231; gruntowny) t węs 
gielny) famień zbawienia 233, 243; say do oyca 198; droga, 
prawda i gwot 68; naylepBty upominet 232, 238; Dar t ptzye 
tfab 230 t muśi tal jedgnie cześć w nafem zbawieniu utrżi= 
mać 247. Ojobliwie iejt podług urzędu jego 1) naftym nabe 
wbpjBym faplanem 233; ftórego miłosierdzie nam wfajnym 
uczyniło 230; ftóry wByjtlich ludzi nędzę na Siebie wziął 533; 
grzechy świata ponosił 326, 327; ciafo i frew jmoję ża ofiarę 
t pojednanie ża grzedhy nage dał 358; na frzpju 8ię ofiarowa 
357, 308; naś pojednał 355; jego niejfonczona zapłata m jego 
frwi i śmierci 239; wfyfttid ludzi grzechy ogarnia 238 i ja 
nego człomiefa nie wyłącza 241, 506; taf i wkyftto na miebicu 
NAŚÓJ nagrodził 103 i nam w$bjtfo zajfużył 161; cafe pijmo 
page 829; wpbjtfie nae ucijli zbawiennymi nezynił 477. 
a politowanie z nami 426, 427; aby wiara naka nie ufłała 
506, 527; poświęca przez łąy fmwoje moblitwę nafę 435, 10. 
ego urząd pośredniczy jeft pomocą m nafćy modlitwie 431; 
włafnie jaf on t jejt zwierciadłem modlitwy 335; gwierciabfem 
cierpliwości 283; fafli ffonńcem nagóm duchomnćm 639; fłońcem 
fprawiedliwości 238; mafą ftudnicą żywota 231; ubłagalnią 
2381; ubłagalna ofiarą 233; fprawiedliwościa 243; fprawieblie 
wością grzefnitów 253; zowym chlebem 654; chlebem żywota 
283, 664, ©n jejt po wtore: Jtafqm proroliem i navwięte 
Bym poffem Bożvm 304, 306, 635; miftezem nafym 304, 306; 
ozdobą fościota fmego 641; dołtorem, naułą t żywotem naBhym: 
43, 44; nauczycielem i światfością naga 306, 639, 640; chmas 
lebną prawdziwą światłością 639; światłością wByfitiego świata 
168, 640; wieczną światfością 642; ftóra oświeca wByjtlie ludzie 
168, 164; światłością żywota mafiego 44; t8ięgą nafą i t8ięga 
sywota 198, 305, 312, 330, 331; przytładem nakym 63, 64, 357; 
awierciadfem i Bnurem czbli regu ą całego żywota nafego 81. 
— Co jego naufa jejtzobacz 355. Naucza w tościele ferca 
nafiego 262. ©m byl bez zdrady 146, 363. sjego cnoty 298; 
długocierpliwość i pofora 145, 146; miłość pojługeńftwo i po= 
fora 313 ją nam przytładem. Jeft tedy zwierciadłem połory 
i cierpliwosci 330 331; czyftćg t niepotalanćy miłości 350. — 
Gzemu on w Iazarecie żadnego cuda uczhnić nie mógł? 586. 
—Jeft po trzecie naBym trólem 304; głową 304; głową 
fościpfa 233; ftóry panowanie jwoje w prawowiernych ma 
304; fróluje t znwcięjtwo odbiera m naś przez wiarę 269 i 
przy na8 jejt, gdy na niego wfpominamy 505; w potufeniu 
nabćm 526, 527, 528. — Dwa ftany Gbryjtujowe ją: 1) Stan 
pontżenia jego, ftóry opijany jejt we 2. fśiębze, r. 13. ftr. 
301,304; guy Się on jamego Siebie zaparł 68; mądrości dwały 
jwojey się wyńigczyt 303; jato cudzoziemiec i przychodzień na 
tóm, świecie pf 78 1 w naywyżky fpojob był poforny 331; że 
tój t uczniom fwoim nogi umymał 338. — To naś naucza, 
chwałą 1 ffawą świata tego gardzić 302, 304. Do tego ftanu 
należy wcielenie i narodzenie Gbryftuja 660; co dla nafego 
odrodzenia, odnowienia t przywrócenia 8ię ftało 11—15; abt= 
śmiy nowo żrodzeni byli 11—15, 158, Przetoż nazywa śię De 
cem wieczności 154 (zobacz Wcielenie); jego ubogi zqwott, 
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jego gorgła męfa t trzpjowa śmierć 470; co zdr kżwać eg Na: 
fego grzechu 329, 380; go się a uła na wielfie tęjtności ferca 
308, 829, 470, na fmętef i ftradh duby 325, na wieltą ffabość 
308, na wzgarbę 309, na pośmiedhowijta 307, na babę 205, 
boleści niepojęte 226, 327, co wpyftto catćy ofobie t tat Bogu far 
niemu śię fiało 327; przypobobywa Się Barańczy, t Dla czego 308, 
309; uffarża 8ię na trzyju na pragnienie 178; © to jeft? 179, a 
jednat byf w męce fwojćy naycierpliwfym, barantowi podobntym 
475. — Ze boleści Chrhftujome mają w nas roftok cielejną 
potfumić 327; hańba jego jejt letarftwem pychy naBey 307, jego 
rant) taięga trgpia nafego 627, a jego cierpliwość ma w nag 
cierpliwość fprawować 465, 466. Owa, jego męta, śmierć i 
zmartwycwitanie ją gruntem nowego narodzenia t Świętego Ży: 
wota 13, 14. — Stan wywyjgenia jego 313, gdy on przeż 
mętę bo radości wfiedf 308,,. Chwała jego jeft nafią t wfvft< 
fidj wierzących dymałą 486; zmartwychwiłanie jego, wniebotw: 
ftąpienie i owoce idh 355. „jego fprawa t urząd po prawicy 
Bożćy 313 t przyyście jego na jąd 463, fprawuje w wierzących 
cierpliwość 463. — Sprawa odfitpienia przez Jezuja Ehryftufa 
jeft fłofą, w ftórćóy my ftubować (uczyć siej mamb. 355,5, ztąd 
świeci jprawiedlimość Boża, mifość i mądrość 329, 380 i t.D. 
rzez to będzie Opciec uczczony t uwielbiony 456, gdyż on do: 
ffonatem pojfugenftwem 240 ze wfoftlidj ludzi nader obficie 
Dofyć uczynił 239. Ś ptego przychodzi błogojfawieńjtwo na 
wpyfttie ludzie 240. Gzfomiecza natura przez niego jejt odno= 
wiona 13; w nim żnaydujemy utracone dobro 390; w nim 
miegta wgoftła zupełność wfyftttego Dobrego, a 4 niego mamy 
wfyfttie dobre 12; w nim jejt naga Doffonałość i zbawienie 
204; on fejt wcale nafym i wfyftfo w nim 230, 231, 232; 
jego awycięltwo jeft wota wfyfttih wierzący 520,5 i 
aje więcćy pociechy, anizeli grzech i Djabef zajmucić mogą 485. 


8 przywłafzczeniu zbawienia jeft je jedynym celem, Do 


ftórego m bieżeć mamy 139. Oprocz Ehryjtuja jejteśmy przet: 
lęci 23; gtąb wabi tażdego łagodnie przeż taflę fwoje, luboć ni- 
togo nie żniemają 304. PBrzez wiarę będzie 3 nami zjebnoczony 
245 i cale nabym 245, 559, a mt cale jego jefteśmi 245 t nie 
tylto nam grzechy odpufkcza, ale nas tez przyodziema (a poiyc 
dliwością 244; bo m Chrhftusie odpufczenia Bufać trzeba 164, 
165, a w nim jeft fprawiebliwość nafa 22, 23, 243—245; 
czvni naś m fobie tat czofłymi, ja! on fam jejł 244, 245, nader 
piętntymi i bez zmazy 376, 377. Tat przychodzi Chryftus bo 
dugy, aby w nićy miefitat 578; bieży ża nami, poleca śię nam 
i ftara Się o naś, jat oblubieniec o oblubienicę jmoję, gdybyś: 
my tylfo miłość jego przyjąć chcieli 164; iejft buy nafcy je: 
bynćm żpwotem 144 i mocą 578, rozumem, wolą, pamięcią, co 
jet światlością m rozumie, w woli uciechą, w pamięci radością, 
tat też jejt Chryftus prawoziwem poświęceniem, frają i ozdobą 
bufy 578, Bcjerą i cyfłą miłością i tochaniem Dufy 368; 
fsięga wiary t żywota jćy 329, 381; tam wteby nie prożnuje, 
ale fprawuje w wiernych i żyje w nich 331, 561: fprawuje 
dobrą welą 167 t odmienia jerce 40, 387, a tat jeż nowego 
ciłowiefa jhmwotem 46, i ffutfiem prawdy pobożności 299. 
ABtedy zna człowiet Chryftufa umyfł i żyje w Gbhryftusie, jat 
apoftołowie ówięct czynili 78. — Ale tto w Chryftusie chce 
rość i pomnażać Się, musi światu obumrzeć 50, 51, grzechom 


odumrżeć 33 t must światowe towarzyftwo opuścić 110, 111. To 
fargmo Chryftujowe feft w prambzłte ciału trzyżem gorątim, 
lecz duchomt brzemieniem letfim 18. Go $tę ucierpienie przyda, 
to Się może przez Chryftuja zwtcięzyć 307, 308. — 8 przectw< 
nób ftrony, tto bez Gbhryftufa jejt, ten felt bez fościofa t zbae 
młenta 407, 408. fito 3 Cbryfłujem nie jejt jednego umyffu, 
ten jeft naprzeciw Chryftujowi 41, 42. — Ghryftuż, bez śmiątob= 
Itwego żywota lubgt, tylfo na pofy uznany t opowiadany bywa 
196, 197, niezbożnem Żymotem zarzucony t żaprzany t wzgard= 
01, 39, 40, 41; uchobjt ob tych, co Się nie modlą i 
©hrześcianie. Wtele td jeft, ttórzv tylfo tytuf cdhrześcianina mają, 
ttórzy tylfo „Panie! Bante!' mówią 89, 40. YBiele jejt chrześcia: 
nów, ale mało naśladowców Ehryftujowych 63, 64; odrzucają od 
stebte ffowo Boże t wyfamują 8tę z powgechnćy afft Bojcy 191, 
192 t ją nieporządną mifością opanowant 68. — Btąd podjodł, 
że częfto więtke grzechy u chrześcianów niż u poganów śię po= 
pełutają 31, 32; ją fafgymymi t ogufającymi Stę chrześcianamt 
36, 40; tch znatt 80; mntćy wymówtt będą mieli, niż poganie 
G©5rześcianin. Trudna rzecz jeft być prawdziwym dyrześciantnem 
257. gat czfowieł prawdztwym chrześciantnem Się ftaje 252, 258, 
254, 255; nie byma 3 darów, lecz 3 wtarty poznany 155, 156, 
157, przez ttórą on fobie C©hryftuja przywłagcza 280, 231, ftóry 
jego chlubą 314; jego Doffonałą czyfłością t świątobftwością 108, 
109; jego boffonafością jejt 298. SBrzez miarę jejt panem nad 
wkyftliem 29, 54, 560, 568 t nad niebem t nad jego Sifamt £ 
nad całym światem 548, natet t pietfo jemu jejt podległe 549. 
Jemu wfyftto ffukyć must, a nic nie może mu głobgić 568; 
przez miłość jejt ffugą poniżonym pod wfgyftto 297, ale prawie 
cudownym człowieliem, dudhornym frólem t tapłanem 568 
569, 570;: ftaje Się przez wiarę tośctołem CGbhtpftujowym 249 i 
ftugy Gbhryftuja w fobie mówiącego 559. $ ma Chryftuja w 
fobte, to jeft, chwyci Stę go memnętrznie miara, aby Stę jego 
wfajnym fłaf ojobą t urzędem fwotm 559. ŚJ mieia w nim 
C€khrhftu8 wejpół z Duchem świętym, oraz t cała Troyca 561, t 
jejt jerce jego mteffantem Troycy świętćy 556. Po pośwtę: 
centu jejt chrześcianin uftawtcznie fmitnącem drzewem palmo= 
mem w Gbryftuste 109, ttóre 8ię zawfe zteleni t rośnie 109 £ cod= 
głennie bywa odnowione 109, 250; temże feft wewnatrz, czóm t 
gewnątrj 11 t na fażdóm miepjcu chrześciantnem 407. ABByfttte 
uczyntt jego pochodzą 3 nowego narodzenia 13, 14, 133, 154. 
— $rawbziwego cdrześcianina natura 583, 584; naywyjge 
ftaranie 564; żywot 41, 224, 229; chluba 312; jedyna t naye 
wyjka żądość 57, 256, 257, 363; prawe tmię 208. Znał t wła: 
fność chrześcianina prawego jeft modlitwa 411. Bo czćm dhrgeś: 
ciantna poznać trzeba 107, 108 t t. b. Żnatt prawbzimego t 
faffvwego chrześcianina 80, 81. Podług jego obcowania, 
ofobltwydh pomtnności t ćcwtczenta 1) ogófem: Jat 
chrześciantn żyć ma 110; nie tylfo ffomo Boże miebzteć, ale też 
czynić 258 t w żywot obracać 254. Głowa nie ośwtadczają 
żadnego chrześctanina, ale żywot 196, 197; czyni dobrze £ mie 
fośct, a nie dla podzięti 313; raczćq chobął droga twajta, niżelt 
przeftronna 394. — 2) Dfobltwte ze ftronq coDztennćy 
pofuty 8 drześcianinie znayduje Się Dwojatt przectmny cztos 
wiet 267; bla grzechu poczytuje Się i pęłey wfvftitch Do< 
brobzteyftw Bożych. lecz godnym taranta 291, 292; poczyta 
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się naywiętgtym grzefnitiem 207, 208 i tat jeft la SA jr zi 4 
u , 


Bogu 90; must tedy pędzenie Ducha światowego 
rozeznać 71; uftawtcznie w boju ctafa t ducha Się znaydomać 
71. Gzómu Się chrześctanin fmęcić ma? 91, 93 £ t. D.; ma 
kpa” być, ale nie rozpaczać 205. ©o zawge czynić ma 268. 
Żaden chrześcianin nie jejt beż mu rzeczy 571. O co on Boga 
coDztenne prost 57; gwłafcza must fobie jamemu t śwłatu 
odumtzeć, a Chryftujowi żyć 50, 56, 57; włajny fwóy żywot 
m tym śmiecie znienamtdzieć, a światem, podług przytfadu 
©yrvfłuja, mwggartztć Się uczyć 61 t zawge czupnym być 261. 
— względem powofania jwego must Się o to pilnie jarać, 
aby fwojemu pomofaniu dojyć uczynił 109 i t. b. Be ftronp 
ćwiczenia w pobożności: Wiust chrześciantu codziennie 
Boga cdwalić 448; codziennie bynayvmuićh raz ob powierzch 
nydy rzeczy Się odermać, a w grunt ferca jwego witąpić 598. 
af się przy darach zachować 623 tg czego Się radować albo 
męcić ma 92. Prawdziwych chrześcianów jejtct więc małe 
tadfo 42. Brawbztwy drześcianin ieft ze ftrony nieprgy jaz 
ciót tsiąłęciem zwyctęftwa 567, 568; ge ftrony świata piel= 
grzynem 75. Ulctechy fwojćh nie ma w tym śmiecie 75 t t. D.; 
nie pragnie nic światowego 56 tt. b.; pompa świata tego jeft 
jemu martwym cieniem 56 tt. D.; wyma Doczejnych rzeczy 
jato cudzoziemiec, pielgrzym t gość 75, g bojażnią 76; odryma 
się od światowego towąrzyitwa 110, 111 i uczy Się zawfe umies 
rać, aby raz dobrze umart 296. ge ftrony frzhąa t utra< 
pienia: Wgbjcy chrześcianie ją nogąchmi trzyń 626, 627. Bóg 
ćwiezy id) na rożmaity fpofób 602; ofoblimie przeb fatgymymt 
jęgyfami nie fą bezpiecznymi 314, 315; chleb td jeft chlebem 
płaczu 95, a tch żywot trzyj t cierpliwość 478; przytem malą 
być barantami — a w ucijłu $tę TODOŚDOE, + ia si efl o GTŻ /6 
G5hrześciańjfi żywot, co to jejł 201, 202; jeft owocem ducha, zas 
cym jywotem Ehryftujowym 411; ciajną bramą t wążłą Dro= 
ą 394, 395; ma od połuty być zaczęty 227; muśt g gruntu 
(A pfynąć 215 t jejt dudjownym bojem przectwio grzechom 
215, 395. (Śruntem jymota chrześciarńittego jejt męta t śmierć 
Gbryftujowa 14, 15 Summa jego: Doifonałość 555, jat to 
wyrożumieć? 250. Brawa droga 299; ftopnie żywota dyrąeśz 
ctańftiego 227, — Miettóre piętne reguły żywota 202 tt. D. 
byś pei p 4 spwot cont rożność między dhrześcianami pram=< 
pztwymi t Dziatfamt Bożemi t yrgeścianami prawdziwymi 40; 
potazuje chrześciantna prawdziwego 107, 108, lecz byma m 
tezviu włajnie objawiony 478, 479. Gdzie ntemaf dhrgeścianie 
ffiego żywota, tam t Ghryjtufa niema 39 t mwfelfa mądrość 
daremna 167; tałowy żadnym nie jejt dhrześcianinem 40, 41. 
Mtechrześciańjft żywot jeft przyczyną fałBywey nauit . . 189, 
Gbrześciańjtwo prawdziwe w czem stę zamyfa 81 91, 209, 210. 
Gundament jego 776, 777; proba 253, 254; muśstemt) je m fercu 
mieć 253. — gafy we hrześciańftwo fpnów świata 41. 
Gbdzte niemag dhrześcianiłich uczynłów, tam żadnego chrześ: 
GOIKONYWEWO 0 cO 8 ATE Goci 0192) tyje TY WEG 0 25 
Gbrześciańjtwe przypodobywa Się Bpitalomt .  . . - « « - - 
G5rzejt i vwoc jego 253, 254, 559, jejł śrgodtiem nomego odrod3:= 
nia 11, 12. 18 tafowym napwyjge t wieczne prąymiecze fajft 
aa powtórzone. Uby Się chrześctanin mógt ż wiecznego przyź 
mterga ciebvć, że Bóg go w nim ogarnął, tedy je z nim ojobioie 


94 


— 


94 


8 259 


250 
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me chrzcie św. pomtorzyi 236, 237. Stąd apoftoł Piotr drzejt 

nażyma. przymieczem dopytania $ię jumnienia dobrego u ©o= 

ga (1 iotr. 3, 21) 237. Dla tego też i Chryftuś baf 8i 

odp w, Jordanie, by 5 nami w przymierze wiłąpił . . . „ 237 
Gywała Boża jejt foniec wfoftliego ftworzenia 444, naycdywaleb= 
nićyBą fprawą i zabawą 455; dupy radością i wejelem, nagą 
chwałą i pożyttiem 444, 445, 448, 450 i naóm gwycięjtweni 
461; ulipwa, owa gwycieża wfyftfie utrapienie 443, 444; jeft 
naywiętsym teynotem niebiejfim t naywiętgą £ anielffą zacnoś- 
cią i chwałą człowięczą 458, 459 i t. b. owa ffoftowaniem Żye 
wota miecznego 460. Przetoż Dobra jejt rzecz Boga chwalić 
457. Bóg jejt godzień, aby go dywalono 457, 766, 767. xjego 
chwały w prawdzie nift DoSięgnąć nie może 456, ani dzieła jego 
dojqć mychwałić 456, jedna Dufe święte m miłości i chwale 
Bojcy ją nienafycone 460 i t. D., jafo tój i wfyftfie ftworzenia 
Boga nieprzeftając chwalą 455. Przetoj chrześcianin ma co= 
Dziennie Boga chwalić 448.  Cbrześcianin >tn gambzy Boga 

walić w cichości ferca 448. Do tego zachęca ją na wyjolie prąty= 
czyni) 450, 451, 458, ofobliwie jćy zbawienny pożytef 443: oduiee 
nia i porufa teg 446. Bogocdhwalcy fą jfugami Bożymi przed 
ftotem jego 461; ją Bożym injtrumentem mużyfalnym 459, ftawa 

8ię aniołom św. podobnym 458, 459; przez dywałę Boją rośnie 

anajomość t mąbrość 460, 461; w nicy jejł naymiętka radość 

460; przez nia przychodzi wiele błogojtawieńftwa Do naś, a my 

bo jpołeczności aniofów 450, 451, 458, 459; przej to zaciąga: 

my Boga do naś i ftajemy Się tościofem i świątnicą jego . . 460 
Gbwała światowa. Tą dla Chryftuja pogardzić mami). A ay 306 


it. b. 
Gówała wierny 3 Chryjtufowego tróleftma i tłapfańjtwa 568; 
wieczna chwała 529, zwycięża wbyfttie boleści ferbeczne . . . 314 
Gqwała włajna, czvli hmała famego Siebie jejt z djabfa 152; 
obftąpieniem od Boga 364 i wielu aniołów ti lubzt do upadli 
przywiodła 152; jejt bałmochwalftwem 342, 343 i jejł naprzee 
ciw chwale Bojćh deh jćv głownym nieprzyjacielem 775, 776; 
albowiem ona tradnie Bogu dymałę 775, 776; pjuje pe dobre 
dary 159. Sttórzy |wojćy dwały pułają, nie żdią w Chryftusie 776 
Gqwała wyjtta należy Bogu 3 %óg nade mfyjtfo t jedynie ma 
być dhwalony 773, 774. rzetoj mamy w$yjttą chwałę oddać 
Bogu Stworzycielowi 344, 773, 774.  C©zćm Bóg bębgie ccjo= 
ny? 752, 758. Niema$ nic lepfego, jat cześć Boga 774. Sttórzy 
Boga nie gicóa, tydh m mienawłaci mieć mamy . . « « „ . « 106 
Ghwalca Boży (prawdziwy) znaybzie Boga na fazbćm mieyfcu 
i fażbeh godziny 397, 405, 406; naybarbzićy fobie pożytłuje .397s 
Ghwalebne piesni z ferca wierzącego, mają wielłą moc 443: zas 
wierają w fobie naywiętke cuba i zwycięjtwa nad nieprzyja= 
ciofmi 445. Pożdtet t owoc dywalebnyc) piesui 443. Przył: 
fady w ftarym i nowym teftamencie. - - « + 2-2 + + + 2 1 446 
Ghwalebny jtan, jało Się w nim chrześcinin ma zachowywać. . 334 
Giało, Jego natura zła 66, 67; jego 5pwot jejt śmierć bucha 
94; jaf gwbcięża 70, 71. Sttórzy według ciała żyją, że ciało 
zwycięży, nie należą bo frólejtwa niebiejliego 71; umartwione 
bębzie przez prawdziwą połutę 16; bez umartwienia jego nic 
nte jejt dobrego m człowiełu . . « « « « - w śe snier wf 53 
Giału rekae jejt wyobrażeniem buy 211 i świętym fościo= 
fem Bojym 211; jeft też ob Chrpftuja odfupione 537. Go 
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- Bóg ciafu ubmuje, to przybaje dufh 428. Mwielbione ciato 
jejt ogdobą ma niebieffie wejele 542, 553. Uwielbienie ciał 


nafych 588 t t. b. jeft mielfa dhwafa. . - - « « « + = = + = 588 
Gielejne pożądliwości trzeba opuścić 563 i t. b.; tatowe będą 

przeż z miłości Bojćh ftrawione. - - « « - : + + - * 564 
Gigość Góryjtujowa 133, prawdziwa cichość i dobrotliwość 


616, należy Ebhryftujowt it jego prawdziwym mifośnitom . . 
Giemność od światłości rozpędzona bywa 640; jejt przeciwło 
naturze 688;; ciemność ffonca jeft gnatiem wieltićy tości na 
ziemi 686 i zwierciadfem gniewu Bojego 686; zejłabia gwiaże 
dy 687 i oznaymuje i przynosi wielorafi ucijt 687; Znaczi) 
wewnętrżna ciemność niedowiarjtwa 683. Czy to naturalne 
ciemności będą, ftóre o fąbnym dniu świadczą? - - - » » « = 
Giemność Duchowna 44, 180. Ćo śtoiatfość i ciemność jeft? 180. 
Ciemność bufy lubdzttey co jeft? 593. Ńienawiść i zazdrość 
fąsciemiodcią 053 00, 100040 2 „g00DE YA AA 1 


Pty: 
Gień jeft bezbufną poftacią rzeczy 295, 345, 346. Podobieńftwo s 
9 


b tóm, czem bliżBe (wyżfe) ffonce, tem mnieyBy cień . . . - - 
Gierpliwość co jejtt 462, 474. PBochobz: że znajomości Boffiego 
gmifowania 101; nalejy prawdziwym mitośnitom 602 t jejt zna= 
fiem miłości przeciw Bogu 602, 603 — ; nie żawijła w ffowad, 
ale w mocy 588; zawiera wiele cnot w fobie 478 t t. b. t ma 
fwoje ftopnie 633. Przyczyn pobudzające do cierpliwości 474 
it. b. Bolfa pociecha w uciffah ma fprawować cierpliwość w 
jercadh nafych 468, Jego nie omylna prawda i obietnica mają 
naś w cierpliwości zadyować 476 i t. D. 488. Przyttad cterpli: 
mości Cbryftujowćy i wfyfttid) świętych 46, 315, 319 i t. D., 464 
it. D., 478 it. D., 680t t.b. — Chryftufowa tęjfność jerdecznauczy 
na$ cierpliwości 465; albowiem utezyżowanyy Chryftu8 jejt prąd: 
ffadem cierpliwości 465, albowiem utrgyżowany, Cbhryftu8 jeft 
awierciadfem cierpliwości 465, 602, 608. or A zbawienia 
wiecjnego zmacnia ją 463. Cierpliwości owoc i nadgroba 466, 
476. Wyrofi o cierpliwości i pociechach 478 i t. b.; cierpliwość 
podoba 8ię Bogu 490 it.D.; przynosi bufy odpocznienie 476 i 
połóy ferca 603 i jeft naylepkćm zwycięftwem 318 i zachowuje 
wfyftfie ftany fpotopne 477. Wielfa cierpliwość Boffa 288; Bóg 


ma dalefo więtgą cierpliwość z nami, niż my fami w tou . 464 
1 


Gierpliwym być co Się nazywa 288; wbyftło cierpliwie przyjąć 632 683 


Gnota jejt światłością 183, 184; prawe cnoty początet 594; 
prawa cnota pfynie 5 mifości i ducha 562. Prawdziwa cnota 
cheześciańiła 555 rodzi 8ię 3 utrapienia 462. Trzed głownych 
cnot,, wiary, miłości i nadziei fpofob i frewność 299; zgoda 
ich piętna 200. Gnoty naywpźky fopień 154. Bóg jeft myfttą 
cnotą w naywyżkym ftopniu 424. Gzćmu ją miłować trzeba £ 
118, 119. 3 poganie ją mifowalt 184 Ydft jeg nie gna, * 
jafo ten, co ją wytonywa 182. pet fobie fama nagrobą. . . 1 

Gudowne [prawy pozew mubą Się też duchomnie W nas 
ftać Czemu Jezus w 


6zu5. Borządeł jego t rewolucha jejt fprawą nieba i gmiagd 
675. Gzaś w światowych fprawad) . - - « « » + + * * > 6 

Gzczego nie gcierpi ani natura ami Kaffa. « - « - + + * - 562, 5 

Gztowiet, jego opifanie 111, 112. © nim mówi cala druga część 
f3ięgi czwartćy od ftronqy 719. Będzie uważany 1) GBedług 


41 


azarecie żadnego cuda uczynić nie mógł? 586 
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ftworzenia jego rada Boffa o tóm 1, 715, 716; jat mądrze i 

tungtownie ob Boga iejt ftworzonyy 732; jało 8ię trzy ftanty m 

cztowielu znagdują 732. SJ czómu tożumną treaturą (to tejt 

rożymnóm ftworzentem)? 774. ©Do czego ftworzonty ? 59, 620. 

Mte bo tego, ale bo wiecznego Żymota 59; na wyobrażenie 

Boje 1, 2, 716, 723, 724, Tam był cpoftóm zwierciadfem Bos 

fitóm 2, 3. Bóg wkyftfo w nim miał być 2, 3. Brzetoż Bog 

ojobltwe t wielfte m człomielu ma upodobanie 1, 2, 723, 724 

t chce też w nim mieć jwoje miegłanie 717, 718. Btąd jawna 

jejt człowiefa zacność 714, 716, naywbiga chwała, godność 

t biętność 714, ftóra 3 porównania z tnnómt freaturamt (to 

jejt ftworzeniami) Się ujnawa 727. Gztowiet jejt navfladhet< 

nieyfćm ftworzeniem 722, mafy świat, trótfie ogarnienie świata 

wielitego 714; stąd mięcey majy niż cały śmiat 730; albomiem 

ort ma we świecie mwtbztalnym reprezentować (to jejt zafiępo= ; 

wać Boga 716. Dla niego otrzymały wgofttie treaturt fmoje | 

dobro 730 człowiefowi tu radości t nauce 727 £ w nim odpoe 

gzywaję wfyfiłte ich fprawy 722. Żtąd om jejt tońcem wfyfte 

fid freatur (to jejt ftworzeń) 345. Bóg go zapomnieć nie 

może 710. SXubztie ciało t trew Bóg jefcze po diś Dzień ftwarza 

$ żiemt 663. SQudzie właśnie nie tą wynalażcami rzeczy, ale 

tylfo ftattami 673. Gz łowiet bla ftmorzenia naybarbzićy Bogu 

obowiązany 726, 729. Między Bogiem t człowietiem jejt nae 

turalna zwiągfa, jato między Damcą t odbteraczem 7388. C3ło= 

włef powinien Bogu za dobro wĘyfiid ftmorzeńn Dzłęłomać 

729, 780, Boga Stę trzymać, ponieważ na wyobrażenie jego 

ftworzony 724 t Bogu fłujyć, ponieważ jemu wbyfttie rzeczy 

ffują 722; a to tóm więcćy, ponieważ Się wfyftfo fu pożytfowi 

człowiefa ściąga, nawet jego ffuąba Boia 748, 744, 747, 748. 

Pierwfą powinnością jego jeft Boga t ludzie miłować 752, to 

ja bwa cele żywota nagego 139. Wgyfch ludzte mufą stę między 

obą za jednego człowieła trzymać 758, 754. Sito przectwio 

lubztom grzegy, obraża Boga 138, 139, 140. taymiętgą część 

lubzt ieft przeciwto Bogu niewdzięczna za dobrobztebftwa jego 

36, 372, 378 t nie ffużą Bogu tat chcimie, jaf tm ftworzenia 

748. — Według grzegnego upadłu jego t nędzy lubdzttey w Adamie 

wgtjcy ob Boga odpablt 6 t przez grzech w głupftwo wpadli 389 

(zobacz upadet Adamów t Dziedzicjni) grzech), a stąd jego zepfo= 

wante głębotie 9, 389, gdy 8ię ftał mcale byblęchm 9; w$yfłe 

fie zwierzęta w złości przechodzi 259, 260, w czóm naturalny 

obraż jwóy opifany tamże znapbzie. Do Dobrego jeft Drzemem 

fuchem 87; opijany tamże znaybzie. ©o dobrego jejt drzewem ( 

fudhóm 87; cientem 87, 346; oprocz Ghryftuja niczćóm 221; j 

fczerą ciemnością 163, 164 t mizernóm ftworzeniem 16, 17; 

albo człomiefa młajne nic nie jeft, tylio grzech, nędza t ffabość | 

87. Za dudowna nędzą jejt prawa nędza człowmieła 88, ftórą J 

on opłafiwać ma 89. ©la tego ma Się człomiet za niegodnego 

ta nie trapmać 86; albomiem nie jejt godzien żadnego Doe Ą 

brobztenfiwa Bożego 87. Mazdy ma na Stebie famego patrzeć 

378, albowiem żaden nie jeft lepgn, niż Drugi 69 £ powinien 

fażdy mw oczad fmwotch małym być 295, 296. — 3) MBedług 

iego przywrocenia przez Chrpftuja 11, ttórh ża grzech 
1 wgyfttidy ludzi, tofyć Dojfonale uczynił 239, 337. ABota też 
j wgyjtttdh bo poluty 238, 239, bez ftorey w nich fpramować 

nie może 564. Tedy Chryftus w człowiefu zaczyna żyć 149, 
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ftóry światu umiera 342. Eo człowtet w C©hryftuste jeft? 22, 23. 
-— YB dyrześcianinie ją dwojach lubzte drzectwio fobie 70 t t. D. 
267. Stary must umrzeć, gdy nowy ma żyć 16, ftórtyy w całóm 
pijmie wyrażony jeft 25, 26. €zfowiet mu3ł w hrzyju upotorgony 
być 631, 632. Ytauta o wewnętrznym czfowiefu 556, 567. Sato 
czfowiet codztennie must być poprawiony 2, 85. Mądry czło= 
wtet jeft ten, ftóry Się chront tego, co poprawie jego przegtadza 
93. Gdy człomiet przejtaje Bogu fłużyć, tedy utraca fmóy żywot 
doży raj 745. lmajać trzeba rożność między duchownym t ctes 
ejnym 48, 70, 71, 394 t między > we t światowym czfowtettem 82 


Dat naywiętky jeft Ghryftu8. . . . . 0220921000. 230, 635 

Dary nie ją człowiecze ale Boże 224; gezera faffa t cubze dobro 
271, przetoż je Bóg co godztna obebrać może 225 tt. b. Dary 
faftt przej modlitwę otrzymane będą 225, jaf zaś bez modlitwy 
żaden dar otrzymanty nie będzte 225, 415, 416. Dary Boje nie 
ją ffowa bez doświadczenia 624 tt. b. t świadczą o miłości 
Mołćy 732. Gerce, Bogu oddane, jeft do wóytttih barów 
Bożych fpojobne 615; będą dane fu pociągnieniu nas do Boga, 
jało bamwcy 497 t tu zbudowaniu tościoła 156; albowiem Dary 


+ 


cztontów Ehryftufowydh ftują tu połyttowt całego ctała duchos 
mnego 586 t t. d. t ją tój t moje, gdy je m Bogu mifuję 598. 
Sato się chrześctantn przy nich poni ma 344 t t. b., mta: 
nowocie 1) ma je znowu przypijymać Bogu, a 2) nie nia w 
nich marnót uciechy t radości mieć 622, 625, 626, 682, 3) nie 
ma teh więcóy miłować, nij Boga 605,,, ant 4) z nich Się mt= 
nośtć 271, 308, jato zła natura czynt, ttóra Się ob Boga Do 
darów obraca 620, śmiat tochające ferca Do darów przydyla 
672, 678, prze co dufa oetnte potalama będzie 620, a) to jeft 
bałwochwaiftwo 626, b) Wyjofte dary nic nie ważą beż oo 
trznego owocu ducha 557, c) nie nie ją bez miłości — D) nie 
potazują żadnego chrześcianina 557, e) nie płacą nie przed Bo= 
głent 158, 159, 167, 169, a nie pomtagają nic do Abawtenta 
155, 156. Nie trzeba teh, 5) nad wiarę t miłość mnżćy ważyć 
734, 6) blżniemu nimi p ftujyć 625 tt. b. 7) tnnym (ud= 
atom darów nie zazdrościć 206, 207. 8) Dmojatie bary, bla 4 


ftórnch człowiet Bogu wielce obowiązany jefł - - « « « + » : 33 
Dawid pragnie świątobliwego Żymota 256; jeft  przytfadermi 

dwały Bożcy 455 Ł trzyja . . . - 4200044 3 1 471, 472 
dejcz brawa gwiazd (2). 0 2 2 a ae 0 2 679 
gjabelicy fynowie zfąd? - 2 - 2 0 1 000 6 7 


gjabła upadet 6, 319; naStente i jad jego w człomiefu 217, 219; 
pfobliwie w dupy 217. To nasienie chce wyraftać 219, 220. 
Diabelffa złość w nienawróconydy 45. Diabelfft żywot co jeft? 
40; fprawa jego w cgłomietu 366; nad żadnóm ftworzentem 
nie ma moch 516; gwodzi przej dobre dnt 628; tu8i wpyfttich 
Tudst 529, 530 tt. b. 604. ©Djabłu odpor Dać trzeba 604, 605, 
bo Stę od niego zwyciężyć bać jejt rzecz żałojna. . . . . 617, 

Dobra niezliczone Bóg nam dartje 452, 453. Gzćmu dane bęs 
dą? 497. Bóg je rogdama 3 miłości, żebyśmy je też 3 mtfości 
rozdawalt 378, dla czćgo tej t 4 miłości mają być odbierane . 724 

Dobro. ©o dobro kt i dobrem Stę nazywa 151. Jtaypwyżge dobro 
człowteta t wgyfttie dobro jeft Bóg 178, 366, 721. Domob tego 
421,422. Mtavwyżkóm dobrem jeft tj miłość Chrhftujowa 363. 
taygopigem dobrem mustało być naprawione zepiowanie nage 


Rejeftr piąty wpyjttich pamięci godnych rzeczy. ŚL 
45, Navwyvżgą zapłatą must tej naywyżge dobro być fuptone 
246. Znajomość naywyżzgego dobra 49, 50. „Jafo naywyżke 
dobro w dufy nafćy Się gnayduje 574, pognane t floftomane 
będzie 366. Gzfowiet nie może nic dobrego myślić, Daleto 
mntey czynić 165, 166. WWębftło, co my dobrego czyniemt, 
jeft Boffie 594 tt. b. Dobrze czynić w miłości jejt fława 
chrześciańfta 313,, t wfyfttie Dobro m Bogu miłować. . . . 588 

Dobroć. Dobroć Boża trma od wiełów aż na mieft 454, 455 i 

t. D.; jeft nader mielfa t niemypowiebztana 453, 454 t t. D.; 

będzte z dobrodzłepftw jego uznana 274 t nie uftaje dobrze 

czynić 351,,,. Wfyfttte freatury (to jeft ftworzenta) mają znał 

Dobroci Boje 421, 422 t m nich daje nam Bog fmofe dobroci 

ftoftomać 615, ale ofobltwte $miect w odfupientu, odrodzeniu, 

przeprzeniu 452, 453 t w trzyju 458 tt. b. Dobroć Boża 

prowadzi nag do pofuty 279; jejt gruntem wyffuchania 423 i 

t. D.; pofarmiem niebtejfim 176. OLIŁ nie mie, co Bóg jelt, 

chyba ten, co Dobroć jego ffogtował 367. Tatowe ffoftowante 


| Z 


jejt zafmatowaniem Żywota wiecznego - . . « « 2 + + 1 1 » 455 
Dobroć Dziatet Bożyh nod wgyfiftmt lubjmt i przeciwto wgyfte 
| ts BOztO 00. 000 W OPO IAĄ GEO 425% „DK Ania 616 


tt D 
Dobrodzieyitwa. WWfyftlie dobrodzteyftwa ofłoją Stę 3 trzech 
5 > 


zżecgać nie ma odpoczyniu 1... UO 0a sd l 497 
Dol zatracenia przez niepobożnych Się topie « . « - - « 1. . 489 
| Dojfonałość naga jejt jedynie w Chryftusie 204; ftoi w żjedap= 


Drzewo żywota i jego owoce 181; drzewo ćmierci 173. sado: 
wite drzewo i jego owoce 7. Bałazane Drzewo, gła pożądftwość 75 
Drztwi, przej ttóre Bóg do naś wchodzi jejt wiara 89. Dwoje 
drzwi jpajowoeć cztowiefa, ją miłość Boja i famego Siebie . 763 
ud i wiara jebno jejt 71. Jtte musi ciafu długo dać panować 73. 
| Dud nowy podhodzi z Ghryftuja _ Jato bud ti ciało zwy: 
,./ cięśa 70, 71. Owoce budja mugą Się u dhrześcianów gnaydos 
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wać 250; albowiem bez owocu bucha fafgywa jeft fława wiarh 
52. Duchownie fatniąch togtują potarmu nie tefttego. . 177, 
Duń Swięty jeft Duchem t świadłtem Dziectnftma 614; dugy naBey 
żywotem 614; codztennćm poświęceniem, letarftwem t 8ifą m trgye 
iu 609, 610. Duch święty jefł duchem fajft t modlitwy 412; poz 
mocnifiem mobltiwy 432; jpramuje dziecinną modlitwę 412, 614. 
Duc święty jejt potrzebny Do żywota chrześciańftiego 108; prze: 
toż w tatowe ferce wylany bywa, ftóre światem pogarbzają 174, 
175; do Boga Się podnogą 554 t czcze fą OD freatur (to jeft fttwor= 
zeń) 608, 609. Mle świat wygania Duda św. żartem fwotm 
608, 612. Duch św. zofława tylfo u pobożnych 609. SJego tafft 
pełne mieffante w czfowietu 610 t t. D., ieft Sr potrzebne 
i pożyteczne 612, 618. > tościofem jego tejt ferce czło= 
miecze 412, 413 t t. D. 553. ZDemnuętrzne świadectwo jego 238, 
240. Pocjumanie t wieloratie znałt jego 610 tt D Proba 
Ducha świętego mw człowielu 412. Sprawa jego w wiernych 
411. Bomofanie Ducha św. albo tołatanie bo Drzwi ferca 
nafiego 598. Prąqtem na dwie rzeczy baczność Dać trzeba 517, 518. 
Tafowch fprawie przez miłość śmiatomą przegtadzano bryma 608, 
610. Dla tego musiemy między porugentem ducha światowego t 
Ducha św. dobrą rogność uczynić 612. Duch św. ftrofuje m naś 
słe t co nie jejł Bofftego 610 t farze 610; farze ojobltwie grze 
w cjzłowietu, napomina, vędał, wabi i ciągnie do porządnego 
ipwota 610; oczofcza, odnawia t uwalnia jerce 123; dama 
bojażń Boffa 612; odprawuje pociegająch fwóy urząd m ffrue 
gontch jercach nagych 413; pociepa fmętne dufe 664; ctefn 
zafmucone, jafofne i w potujadh będące ferca 515. Dud) św. 
jeft nauczycielem i pociegcielem nafym 413. SB fercu „nafóćm 
jeft Błoła jego i dom moblitwy w duchu i w prawdzie 413; 
naucza, oświeca i oipmia naż 556; mądydha w naś 522, 559; 
poświadcza duchowi nafemu, żeśmy Diećmi Bożćmt 413; BO 
w pofugeniu etos w małem wejtójnieniu ffryty 520. Dla 
wdychania i ft ił Się 
Dufa co jeft? 210. Jeft Dudjem nieśmiertelnym, od Boga fa: 
wnómi śiłami udarowanym, rozumiem, pamięcią, wolą t tmnemi 
rufeniami i żądzami obdarzonym 210; jejt naypiętniepbem ftmor= 
"ena 715, 716, 717, 718. Dupa jejt gladhetnieyfia, niż wfyftkie 
eatutq (to jeft, niż wyftłie ftworzenia) 168, 716, 717, 730. Zen 
flachectwo 577, 578: jeg nieśmiertelność, D ftóren treatury (to 
jeft ftworzenia) świabcią 731. Só 8ify, ftórych ofobliwie tezy, 
rożum, mola i pamięć 2; włafność 29, 210; potobność Bogu 
w ftanie niewinności 210, 366. Tam byfa zwierciadłem Bożćm 
210. Do czego 8ię obroci, tego obraż bierze 89, bo jejt Boffim 
warftatem 590.  Pięlność dufy 716. th światłością jeft 


178 


ęłania jwego potazał $ię W poftaci gołębie „ « 708 
o 


Bóg 639. Przez upabet ż wyobrażenia Boffiego złupiona i 
w grzedh i śmierć mpabła 214. Bóg w przyfazaniad fwoich * 


gawfe do dufy mówi 217. Ba śmiertelne ją rgeczy Dać jeft 
głupftwem 731. Sat wielce od Boga mifowana jeft 366, 3867; 
cale, ma być Bogu oddana 553 t mię ma 8te na giemffich 
wmiefiać rzeczach 581, 730 i t. D., albowiem nigdzie lepićy nie 
odpoczhiwa, jat w Bogu 110 i w łajce jego 360; mia śię od 
świata odwrócić 554. Sat dufy grunt ma być Bułan i |e6 
legiony 365. Satnienie i pragnienie bufy nie może nic je 
foić tylfo Bóg 367. Ter poarmem jejt Ghrvftu8 174; ma być 
ftolicą Bożą731. Musi z jednym być 3 jednoczona, to jeft g mifością 
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Boją 599. Tat się duga do Boga przybliża 599. Tedty mieffa 
a w bufy 553; jeft jey bliżgy, ntj ona fama fobie 572, jejt oba 
lubienicą Boją 581. Godność dufy ieft ta, że jejt Domem t przy: 
bytftem Bożym, w ftórym Bogu milcy mtietać z na niebie t 
na ztemt 580, a łażba buga wierna ma więcey Bojtma w fobie, 
nij wgofttte niebtoja t wfyftfte tościoty 58. Bóg dla tego Dufzę 
tat uglachetnif, aby) Się jep wcale mógł powierzyć t oddać 580. 

ieft buga t oblubienicą Chrhftufomą 58ł, 717, 718 t jeft t by< 
ma ob Boga przyozdobtona 718. Stóra duga naypięfnieyga ? 
572. Ptętnością dugy jejt Chrvftu3 717. W tóm gawijfa nays 
wyga jćy chwała t godność 580; jćy wolność 202; ićv potóv, 


pełno ucierptenta 607 ; jet odpoczyneł w fonie Ubrahamowem 539 
Dyfputować (to jeft rozmawiac 8tę) przeciw tacerzom, jeft rzeczą 


pore 197. Gzart nie nie pomaga 190. Bfe używanie dys 

putowania t fpornydh płim. « - . 2 2.204. . 196 

Dlattami Bożćmi czyni odrodzenie przez miarę 390. Ntaymilge 
7 Bojty bywają fugent 499, 508, 510, jato na obie i 


t fprawh UE 258, mifują nieprzyjactofy 
gjede, Ę pz mają wiele ftabości (zobacz chrześciantn) . . 222 
giecię. 
: ady moch beż grzechu e ootedo, Smogat, fto może mnies 
? gofłać, ftóry taf m: 
dzłecię jeft przvjęty ? 466, A 
mg) m Jat ma a 
era o tę AE ph CER ZI KACZE YTICE TEE ŁY. 2 
Dsiecińjtwa pierścień jeft ze Święto: „wawa 4 501317978 


Glement (po facinte, a po poliłu jomiot) co jet? 691. Żywiofów 
jeft cztery 656. SBorząde! czteryd elementów Gylt $ywiotów 
649, 650 t t. b. 690 tt. b. Gudowne td przyjactelenie 691. 


WBgofttte żywioły mają porufante fwoje - - - » « 2»... 695 
Gwangielia, czómu o0 wielu ffoftowana nie będzie? . . . . . 172 
Gilegofia, ttóra naylepba? . - . - . - ». 22222... . 692 

nienie 321 i t. b. Bociedja przeciwło nim 321 


Gęby złuch nagłe 
Ślupid Bóg z tyd h 
Gniew Bojy 454, Co feft rayciyną jegof 82. Mat Się Bóg 
na na$ gniewa? 406 t czemu? 380, 381. ed gniewem Bo: 
dym nift uciec nie moje 276, Gniew Bojy nazywają się ucifft 
498, 494. Jalt jeft przectwło uiegbojnym i przeciw wierząs 
10 GEESRARY A NEGEW: + + « « « „ 454, 498, 494 


te 
Boje ią obroną Boftą t tościołem Bożym „2 - « « „ + . , 687 
3 


fa waw kinia. m BAK WET PZK SED ROR 2 
„ p 4 t 
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Grad od gwiazd Podhodgł 2 + 2 0,0 3 0 = e te dgottę poanać 678 
Grom pochodzi od gwiazd 679. B niego mami moc Boję poznać 276 
Grożóy wabią nas Do poluty 279 t nie mam je na żart 6 279 

bawtenia nagego jeft mteczna fafta Boja w G©bhry= 
£ bramy piettelne nie praemogą. . 419 

głe niewypowiedziane 326. począteł 

brzydliwość jego 274; wtelfość t 103: 

275; jejt przectwni fprawiebliwoś 
bywa obrażone 
ażone t bo pome 


34, 

cić nie mogą, 

rogwejelić może 485, 8 ono 
nie będąte 56, 186, 18 a prośłć o tajtę, 


nableptey jeft czło Ag znać grzechy 


a Bana, grzechów 
108, 104, 235, 286 


bieg 670; ruchomość 


bla 


= pffawteń 
Mają naś 


( 


« 


ńerca podjoDZA : „159 

Jorgmo ft2 17, 43 tt. b. Zeft ciału frgpjem 

gorztimi, 47, 580, 531. Pod jargmo 

Chryftni śtowiehu jeft 1. 4T, 48 
 ret.odę rój PAR ST TREE 
Jednego. potrzeba, mianowicie. wia TTWYPELE 
Xedność obucz 3gó0 fre 
Seleń ne podo 630 
Jezus: nam jeft 232 
6. „ Bobacz. 


+ 
; 
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Jezyfi fatzywe, ctężft trzyż dyrześcianów 314, pejeb ftórymt żaz 
Dem chrześcianin nie  jejt bezpieczny 315. Ga fafByme jezyii 
gwyciężać mamy 315. Boctedy naprzeciw nim 315 £ t.b., 321 
it Obrona Boffa przectwto tym gębom 319, 320. Bóg 


czynt 5 nich częfto foftowne letarftwo . . . . 2... « 819 
Jsnacyuj życzy być czhftóm słarnfiem pfentcznóm . . .. |. 8 
s ię. „0 tmię nafe jejt, ftórem naś Bóg wofa 384. Nowe 

tmtę, ftórego nift nie zna, tlfo ten, Itóry je ma . . . .. . 178 
Jaftenmentem muzytalnym jeft ferce nafie, duch nag t ufła 

Zu tern og jb budo, ołtdną Miyuki 

t. D. 
Juliana (cejarza) zatwardzenie - 1... 190 


Julius Gezar (Gejar3) jejt od gwiazdarza przeftrzejony . . . . 547 


Sacerjttwo. Yiasteniem jego jeft pycha 199. %Brzectw facetzom 
ptjać t dyfputować jeft rzecz potrzebna t bobra 195, 196. Me 
bardzo żle żażymana WBREJO 02.. 200 gaj Loakć JAW 196 

Samienie Drogie ją owoce La NUREZENE PEPEES 691 


być farany, ale leptćy że tu, niż tam 470, 474. Starania fą 

gamw$e mnieyfie, niż grzechy nafie 474, a dobrobdzieyjtwa Boże 

włętke, niż farania 474, 475. Teffność jumntenia w pofucte jejt 

ja ómiadftem zajłużonego faranta 294. Mitośnit Boży 

arante 3 miłością przypmuje 736; albowiem to 8tę nie Dzteje 

fu nafentu zatracentu 203. Sarania niezbożnych Docjejne t 
wieczne dla wzgardy fumnienta t ftowa Bojego 24, EQ 07 81 
staranie Boje podhodzt 3 mifości 736, na ttóre Się człowiet nie 

h ma gniewać 736. Sepicy bowiem ieft doczejne niż wieczne 


wamelciechieć 21.14 bol amt da: OŻbwi3 sagi dł £ 474 
fatehyzm. Glówne części jego mugą w nas być duchownie . . 558 
Słamcy ją btećmi błabelftiómt 1 2-241 219 


Rorab Raego czyli arha t buhowny wytłab jego 119. Rorak 


czylt archa jeft Chryftus t chrześciańjtwo jego. - - . . .. , 1J2 
Rościoł Boży. w wać... 1 10.....00005. 553, 556 
Rościuł, Sedyną głową tościofa jeft Chryfłus 233, 304. Czego 

do fościoła dhodzłemy -.. . om. ou og i, 000 408 


eatura to się wyttada ftworzente. Miłość trentur nie ma nag: 
mnętrznieyfego mteyjca dupy ostadać 584, ale miłość ftwor= 
pciela ma jey przodłować 135. reatur przyjemność nie tnoże 
jaca człowieczego najycić t nie da jabnego odpoczyniu 762, 
763. €zyni naś ntewolnitami 763. le tto o ny? freatur ode 


Sirew Góryjtuja t jey moc 38. Seft fofitownem [efarjtwem 34; 
nie poinoże nię beż prawćy pofuty 34; bywa ob niepofutują: 
i cych nogami deptana .-. . .. ... iż sA RIEJCY 25% + 35 
3 Srólejtwo. Boże jeft wielfie dobro 615. tie eft iadnóm pewne 
mteyfcem 406 t t..; jeft m na8 406, 552, 553. Jego przefiłoba 93 


3* 


36 Nejeftr czwarty, głowne części fatedhyzniu. 


Srolejtwo Dudyotwne chrześcianina w cjóm awifto ? OESTE 568 

Srólejtwo niebiejfie zobacz Wiebieffte trólejtmo. 

Strnfce ją omoce modły 691, ftóre woba w fonte sn SE „. . 691 
t 


rzoż_jeft wpraód ob Boga praeyrzany 469, 627, 629. Bochobzt 
od Boga 468. Bóg go tfadzie 3 mifości 627, 628, 629 t pofyła 
nam g obcowiłićy miłości trgvą 469. SBoftępuje 5 namt przezeń 
af oncięc t nie czyni nam W tezpiu tegvwdy 474. Doczejni) 
2 jeft wielftćm mifosterbziem HBojóm 447; znattem mifości, 
faffi t mttosierbzia Bożego 469, 477 t małym przectwto trgg> 
żowł mięczennitów śmiętyd 472 tt. D.; nagyma Się tajemnicą 


bamy 533 t przej Cbryftujów t wgyjttidh świętych mężów r 
Wgyitto 


ols? 631, 471, 609, t molt Boch Się O bać, tejli nie z ras 


chętnie go cierpieć, jejt zwycięjtwem 602. PBotora fprawue chęć 
do frzyja 616. Go to jeft trąvh jmóy wąłąść na Stę? 291. Mttes 
cterplime narzefanie mw aa jeft gnaftem, że czfomtet światu 
jeńcze nie odumarf 613. © frzyju na jedynie nadzieja ntyżymuje 499 
Krzyż Gbryjtujów. Cały tego 5pmot na tym śmiecie byt fezez 
rhm ki yjee 538 tt b Rrzvż Ebroftujów t jarzmo Cbryftus 
fowe jeft famego Stebte zaprzeć, Śmiatu obumrżeć t żywot Ehrye 
ftufów przgląć 17, 47, 48, 69. od ten frzoż Ghryftujów mus : 


ałemh Się jchylić 606, jeżlt chcemy być zbawient . « : - » » 56 
rzyżować ciała fwoje jeft saprzeć Się famego Siebie zobacz Żae 

rauć stę famego Śłebie - - + <jeo o 0 e 6 ++ = . 156 

Qsięga żywota. SSięga Żywota jeft Chryfluś ... |. <-- eowię 801 


ssięgi. Bijanie wielu tsiąg mało m drześciańftwie fprawuje, 
ftedy Się oraz w śwłątobl'mym nie ćwiczemv żywocie tamże, 
jednatże m mierze fmojćy jeft potrzebne t pożyteczne. . . 195, 196 


Ruracha. Proceg duchowne furacbt (to jejt lefarftwa). O. « - 
Musić! Diabeł tust wgyfłtich ludzi 525, 526. Sednatże cel mu Ę 


jeft zamierzony » « «ge 00 + + d ay 1077 
Zatuącymi t pragniącyui jefteśmy ftworzeni, abpómt) nie ga” 
pomnteli, że Bóg jejt oycem nagom . - - + + 2 * e "e a. 662 


£atomitwo jeft wilczego przyrodzenia t omocem upadlu 9; poe 
ft mielttćm głudfio 


por p—— 
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bzająca fajła co jeft? 394; jefcze więtka fafta Boja nab grzech 
212, 273. Bogactwo fajft w gatapia w człowietu nędzę 

574, 575; jejt nam w Cbhryftusie objawiona t daromana 423; 
jeft powfedjna 24 tt. b. Bóg nam tu fwojcy rie dce ode 
mówić łajfi 309 t t. d.; odbiera ją tylfo tym, ttórzy ja U 
Stebie obpydają 191 i t. b. ajłi potezebujemy w tażbóm 
ołamgnieniu 282; bez nicy jefteśmy martwymi, zwłańcza żye 
jącomartwymi 415. Goż nam Życie nafie beż tajfi Boż p poz 
moje? 415; ona fama w na8 fczególnie wfyftfo czyni i fpra: 
wute wiarę, miłość t wfyftfie owoce wiary 163 ; jeft gruntem 
ujprawiebliwienia nafiego 266 i Żywota duchownego, przypo< 
dobymającego Się ffomu Bożemu i żywotowi Ehryftufowemu 
172. A tat jejt fajfa Boża lepka, niż dobra wfyfttiego świata 
425, 429; jejt gruntem modlirwty nafćn, przej ftór! nam prztje 
chodzi wiele darów, fatoro pomnożenie wiary, miłości cierpli: 
wości, znajomości Bośćy, pobożności, potoju t wejefości ferca, 
a to wbyfttie ją dary fafi niebiejfie, moch i farby lepfie, nig 
niebo t ziemia 415. Qajła Boża feft i gruntem sbawienia naz 
e 246. Bez nićy nie ftanie Się żaden dobry uczynet 622. 
WBnftfo, co czyniemy, jeft łaffa Boża 263; oprocz niet) wfbft< 
fo jeft grzehem 617. Safo u Boga tafti doftąpić mamy 621 
it. b. Tvllo ferca jfrugone do nieb ją fpofobne 285, 286. 
Zaffa Boża wabi nas bo pofuty 279, 286, 287; fćy Się wiara 
mocno trzyma 440 it D.; nie przychodzi bez polity 183 i t. D.; 
nie czyni pofnym, ale pofornym 270, 271; ma w naś Cier= 
pliwość fprawować 474, 475 i t. b. Bywa częjło utracona i 


od ciela wOrzicona”. iu, 1%, taiyalzą, ejs e, 191, 192 
£ajti dary «w przez modlitwę otrzymane. . . . . . . —./ . 225 
Żajfi przymierze ze wfyjtfimi wiernymi uczynione 236 i we 


236; bla teao mieczne 236; zmacnia modlitwę nafię 

potężnie modlitwę nafię 435; w tóm przymierzu tajfawem wy: 

ffuchanie moblitew nafych ieft zawarte . O DiRJA SC 0 1-436 
Zajfi wybranie 191, 507; jaf Się ftafo 191 tt. D; w nióm wiar 


I0E PatECzE 20) zi Sie AGE ZA TYAĄOE GI 1.037 
£ez Gleba używali wfyfcy święci, jedli fwód chleb płaczu 3 dzięte 
czynieniem t pili fmóy napóy płaczu 3 radością . . KASE 
Sitość Cyryjtnjowa przeiciwfo nędznym, grzefnym ludziom . . 148 
£itość przeciwfo ffabym pochodzi 8 miłości. . 136, 137 t A D., 148 
i t. D. 


£udztosć TytujoWa. - -. ««. ..010..0 „iz TOY 


WŁ. 

Włądrość Boża jeft nieftończona 720; opifanie jcy i cudowne 
rządzenie 334; naywyifa mądrość 385 i t. D.; potazuje Się 5 
natury 683 t t. D.; z morza 698; w naprawie człowiefa 387; 

w utrzyżowanym Gbryftusie 330; m fprawach jego 384, 386; 
w wynalezieniu pomocy 714. Chwała Bofficy mądrości. . . 386 


- Wąbdrosć ore miafa na początłu buga 387. Mładrość wvfiła 
uda 


ae ffarbu trólejtwa Bożego 556. Prawdziwa mądrość 
jedynie ; Bogu 62; mądrość niebiejfa 56, 62; naowyłfia mabdrość 
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fd? A Ten, 
Nate 


i pociąga 


b. 
bnat 


524. 1; mło JAGA 
Wefibojet obraz pofutującyc) S%-g 1802 
Węta Gbryjtujowa 606, 607. Troj 

fmiętet ferca 2) ftabość cielejna 3) mągarba i 

jejt niewypowiediiana 327. Tajemniia męti Chryftufowćy 355 

2: B; łęła Gbryftuiowa jeft znatiem miłości Bojchy 357 i 

jejt faganiem potuty t £ajft 35. Chryftujowe nagie ctało na 

frzyłu, że t miteczta na ciele jego nie zojłała, ma naś nauczyć, 
obnażyć 8ię od wfvfttich ftmorzeń t grzechów 627. Dtęta 

Gbhryftujowa jeft nakóm pojednaniem 1 odnowieniem 14, 15; 

ma w naś pofutę (prawować 34 i jfuteczna być 606. Chryftu= 

jowi ftać Się w męce podobnym jejt naywiętóy zoff na tym 

świecie 328 t naga męta jejt Chryjtujowa męta Ag 4 


it D. 
Włęta drześcianów. Męta buy jeft wielce pożytecyna 629; w 
mięce jejł wielfie bobro ffryte 627. Chętnie cierpieć jeft zwyci ftwo 
602. Aięta ob Chryftuja poświęcona 466, Dufa pełna Boga, 
ciafo pełne ucierpienia 515 i t. b.  MNożność ucierpienia Dla 
naś i dla Boga 629 i t. D Głupftwo ty, ttórzy nie dhcą cierpieć 

304. Sito nie chce złóy mowy zcierpieć, gorzćy Cin (zobacz Stryj) 317 
pietielna 27%. Błąd wieczna męla dufhy pochodzić 

980 Wła naś do połutyy pobudzać 277 


4,201, 262. Śięjobówftwo jerca - - 
płów t co dnchownie znaczą?. - « « 


qczona 135 i t. b. 
piet 139. O obuch 
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mifość ma być powfechna przeciwto wfyfttim ludztom, jat mie 

| fość Boja 123; ma być jerdeczna t aa 129, 130; im ferde= 
| czniepga tóm bliżga Bofttóy miłości 129. Bliny ma w 9 
być mifowany 135 t wgyftto ma Się bztać w miłości 117. Czpjta 

mtfość mejelt Słę też 3 tego Dobrego, ftóre brudzb mają 587; 
| nośt cierpliwie ffabości bliżniego 120; ttopoce Się mięceb o 
ltjntego, niż o fmoją młajną flodę 141. Scy owoce t włajność 
347, 348. C©zimu się wfbicy ludzie miłować mają? Czemu 
blijniego miłować? 125. WPonteważ na obraz Boiy ftworzony 
750. ©Do tego ma nas pobudzić furowe przytazanie 123. PBięfna 
chwała mtfości 118, 125, oprocz tuntych gruntów t przyczyn 
obudzającyd 126 t t.D. Gdzie niemag mit.śct bliżniego, tam 
oga niemag 120, 121. Yieporgądna, oBułana mifość bliżniego 349 
Miłość Boża, ttórą Boga miłujemy, jejt naylepa tgecj czło: 
wiefa 739 t nab wfnftfich freatur, to jejt ftworzen, mifość ma 
być trzymana 131. Miłością moie cztowiet fwoicy powinności 
dojrć uczynić 734. Boga ficzegulnie mifować trzeba 599, 600. 
Dlifość jat nayflachetniepfy ajeft należy Boqu 133, 136, 137; 
naypierwfa i naywyjga mitośćć ma być Bogu oddana 737, 
138, 758, 759. Gztowiet nifości fwojep nifomu innemu mie 
ma bać, tylfo Bogu 748 749; albowiem Bóg jejt wbgięczniey ty 
niż wfyfttie ftworzenia 734. Otic nie jeft tat godne miłości 
nafićy, jat Bóg 373, 759. 8 drugtćy ftrony wfftfie trea= 
tury (to jejt ftworgenia) przed mifość nafię, fa ga podłe 135. 
Mitość Boja będzie w na8 mzniecona przez uważanie do: 
brodztepftw Boflidh 374. 48 tatkky milości wfyfiło stę zamyla 
768. Ytte potrzebuje jadnćn freatury (ftworzenta), ma w Bogu 
wByjitte utontentowanie, wgoftfą obfitość, natymiętgą mifość 
t radość fmoję 762. Safo miłować mamy 737, 740. Bóg 
nie może dojyć być mifowany 737. Włamy Boga natwpźćd 
mtfować bez przejtanfu 738; j Fra bez włafnego zyfłu 741; 
4 czhftego feica 115. Safo treaturów (itworzeń) nffuga nie 
jeft fałbowa, tat tej £ nafa milość ma być beż faffu 739. 
Bnali miłości Boży w nas: AB Bogu jedyna jmą uciedhę t 
miłość mieć t bo Boga zawfie pragnąć 333 t tylfo tó miłować 
mamy, co Bóa mfuje 119. Sto Boga mtuje, mifuje też t 
jego uczynti t tary 121; 2 fajdym Dobrze myśli 132; albo= 
wiem probą mifości Bojcy jejft milość blijntego 139. Sto 
Boga mifować chce, ten must t ludzłe młtomać 128. SJnaczey 
mifość fu Bogu jeft fałfywa 139. Sto Boga miluje, rab Się 
modli 117. Ćwoc miłości Bożcy jet radość w Bogu 767; 
edność między ludżmi 765; albowiem m tóm żaden nie prze: 
fabza brugtemu 769. C3złowiet cale jeft ozłębiy w miłości 
ożćy 372, 373; ale do tego meże nas wBftłich pobudzić frea= 
tur uffuga 739 777. Ńtiemaf nic lepiego, jat Boga miłować 
135; nte jeft to żadna gorzta robota 742. Od wfvfitich aniofów 
gnowu będziemy miłowani 600. Doświadczaymyj ste w gruncie, 
CD od na naywhićy będzie miłomaro, czy Bóg, czy ftwore 
for 584 t t. b.; albowiem g m fości Bojćy i treatur, to jejt 


worzeń, pochodzi w$yftłto m człowiefu 763.  PBrzynieśmty 

oyrzaty owoc miłości, ten mu w Chryftuste przyjemny będzie 740, 

Miłość Boża przeciwio nam 602, 603. Go jeftć 602. Sgeft nab: 

lepfie t naywyśfe dobro; albowiem nie może nic lepbego być 

l gnależono 734, 735. Bóg jeft naywięłfkym t naypierwfiym arem 
| 734; grzodfo wfyfttich Darów 733 t ywota wiecznego 725; forzeń 


741 


= 
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wfyfttiego dobrego 762; wgyftto 3 fobą przynost 767, 768 t t. b.; 
jejt wieczną miłością 149; jego miłości wteczney ogień nie 5a= 
gaśnie 119, 114; on cztowteta mifuje nab w$yfttte Treatury, to 
ieft ftworzenta 734 „Jat bardzo Bóg dufę nagę mtfuie 356. Doz 
modów ł doświadczeń miłości Bożćy jejt ofobliwie pięć 356 t t. b. 
1) WBctelenie Chryftujowe; 2) umęczente Ghryftujowe; 3) Boże 
w nas przejmiegttwante; 4) jat 3 tajdćn freatury), to jeft 4 fażdego 
ftworżenia miłość Boja Stę świeci; 5) jat wdzięczny Bóg w 
iftności jwojcy 356. © ntćy świadczą wbyfttte freatury, to jeft 
ftworgenta 359, 777, ofobltmte ffońce t też naybrzydke robatt 359, 
360; owa wfyfttte jego dobrodzievftwa 371. Dna wofa naś 
przej wfyfttte treatury, to jeft ftworsenta 360; ctefn 358, obtacza 
naś i bieży ga namt 360; a my nie możemy 8łę jey ubrontć 374. 
Bóg ma opcowifte t macdetąycie ferce 425. Naywiętgym śmiade 
tiem t śwtadectwem miłości Bożćv jeft fyn Bogu 36, 54, 139, 360, 
361, 372 t iego wcielenie 725; jego utrąyiowante 328, 329, 363 t 
śmierć 357 Za jejł napwiętga mtfość Boża 356, 357. A tat stę 
nam Bóg wcale dawa przej mifość fwoję 725, jnebiną TO 8tę 
też t 3 namt zjedbnacza 754 Gzy nam mifość nafę nie drogo dość 
gapfactt? 373. R porz t tedy, gdy farze 736. Miłość Boża 
ry więcóy, ntż wpojtłte freatury 367; jóy nader wieltićn 
k fości jęgvi wymówić nte może 364. Czyit proba mtfości Bos 
ćy w naś jeft? 122,123. Badjowuje od grzechów 136; pobudza 
naś do miłości mzajemnóy przectmto Bogu 738; albowiem nie i 
ardzt miłością żadnego człowieta 735,5; zapala ferca nage 135 , 
cont, że jeft wóyftło przbiemne t fatwe 361, 368. Dna czyni 
bufę fpofoyną 51; albowiem w miłości Bożćy jejt potór ferca 
603. 2 mifośct Bożćy pochodzi cierpliwość 466, 588; 3 nicy 
przychodzt mielta radość 212; jeft tat ffobfa t przyjemna, je 
też t w śmierci poctedj dodawa, zmacnta t rogwejela 136. ; 
Brzetoż mamy fczegulnie miłości Bożćy Stę trzymać w cafym | 
żywocie nafym 136. Tey żadna freatura nam mąłąć nie może i 
Miłość Górhitujowa, trórqą Gbhryftuja mtłujemy; giednoczenie 
C©bryftufja t ferca nafego 352. Gbrvftuja mfować nazywa stę 
łyć w Gbryftuste 58; jego połorę t cichość miłować 184; co 
lepfą rzeczą fejt. niż miele o nim mówić 695. Cztery wfafności 
prawbztwóy miłości. 1) Mitfość podlega molt umifomanego. 
2) Brawa mifość opugcza wfyfłtte umifowanemu fmemu 
przectwne przyjacielftwo. 3) Brzhiaciel obtrywa ferce przyja: 
cielowt t ftara t usifuje tę 4) mifośntć prawy, aby umifoma: 
nemu fwojemu ftaf stę podobnym w obyczajacd t w całym żywocie 
tego 361, t znatt jc 353 tt. b.; 3wyctęga Świat t śmterć 55, 56, 57. 
Sto Gbryftuja nie mifuie, nie jejt jego 128. Bez miłości 
Gbrvftufowey Jywot jeft żomot ficzerą qorztością oma śmiercią 365 
Miłość Gśryftujowa przectwto nam 363 t t. D. Gego wielfa, 
czyfta, doftonafa t nitewymówna mtfość fu nam 229, 230, 363 
tt. D. 538, priedjodgł ovcowffie t macterzońitte miłosterbąte 
287,4. WB Ehryftuste utrzyjowanym teft napdoffanalBa mie 
fość 363 t t. D.; m ttórwm wgyfttte włajności mifośct fą 351 
tt. b. t będzie miarą ffogtowana . . « « « « * + + * * 100, 101 
Miłość freatur zobacz treatur miłość. 
Miłość przeciwto fobie fame. Go znaczty famego Siebie mie 
łować? 65; teh t jey złych owoców opukczenie 65; ieft naywniBą 
trucizną dufy t batwodwaljtwem 61; wewnęteznym bafwanem 
760, 761, 762; upadfiem diabelfttm 151, 152; nieporządną mte 
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fośctą 760, 761; ziłazaną mifością 69, 760, 761. Btąd zata= 
gana mifość przectw!o fobie famemu jeft forzentem mfyftti 
niecnot t wfgyftftego złego 762, 770. Ż fatkywćvy mifoś. 
wfafnóy nie rośnie żadna prawdziwa radość, ale radość faf= 
Bywa, ftóra robzt fmętef wieczny 776 t rodst trojałą nieprae 
wość, bhchę, pożądliwość t fatomitwo 764; przewraca wolą 
człowiecją 762, 763; fprawuje niezgodę 765; czhnt nieprzy= 


tejfid 77. of 


jat ogień t pie rżeto 
mamt wolna 
od mif 
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mifują mądrość t cnotę 3 chciwości chwały 349; zaś nieftórzy, 
co Boga dla tego miłują, aby grzehów tm folgowa? t ftragnie 
td) nie farat 349, Drudzty miłują Boga, aby th daramt wiele 
ftmt, rozumem i mądrością udaromwał 349. Baś tnni mtfuią 
Boga, aby ich ob niegczęścia Doczejnego obronit 348, E©zyfta 
miłość jato Się ma zrozumieć 150, 350; jóy młajności 167, 168. 
DMttfość czyftego ferca 115, 118; 4 dobrego jumnienia 115, 119 t 
nieobfubney wiary 115, 121. © czvjłą miłość trzeba Boga 
pa 119. Nieczyfta mifość przynost nieczyfte owoce 349. Trjez 
a tćj Się uczuć, abbśmty rozność prawbziwćy t falsymcy mie 
fości dobrze wieDztelt 150, 347, 348, 349; albotniem w mifości 
możemy fnadnie zbłądgtć 348. ałgywa mifość 150, 169, 348, 
349, funftu 349 t włajnego zyjłu 129, 348, 349. YBrambztwóy mie 
fości natura t mfajność 146, 750, naymyźgy ftopień 330, 331. 
Chryftu feft zwierciadłem czyftćy t niepofalar ch miłości 350. 
Anaybuje stę i ffaba miłość 349,,; nieporządna 348,,; gd rad: 
liwa 349; gatańjta 348; mtfość rzeczy Doczejnyc, 
ftóra wieczny fmętet rodzi 95. BramDziwcy miłości dDośmiad= 
czenie t omoc 82, 83, 84, 767 t t. b. $ mifośct pochodgt pyte 
dobre 128. E©brześctantn ma w całym żywocie jwotm 3 miłości 
wgvftfo żę 615. ©o nie 3 prawbziwćy milości pochodzi, nie 
podoba się Bogu 117. Mifość czyni wfyfttie rzeczy przyjemne 

ogu t lubziom 117 t fatwa, a nie ciężfa 742; czyni cztowieta 
wolnym w jereu 122. XB mifośct trzeba się modlić 348; albo< 
wiem mitość uczy należycie stę moblić 351. Beg mifośct żadna 
rawa modlitwa jtać Się nie może 352. Ditfość jprawuje cicdhość 

cierpliwość 120. Du miłości ma nas pobudzić: 1) Je) poź 
MAD; obraca się człowietowt famemu tu dobremu t fu pożt= 
towt jego 751; otrzymuje wgoftfo ob Boga 351,5; przynost od= 
poczynet t żywot fpofopny 140, 141; zmacnia, rogwejela t zacdho= 
wyma ctafo i buę 141. 2) Jey gladhetność i zacność: Bóg 
fam jefł mifość 149, 150,157. Bóg oyciec, Ehryftuś, Dud święty, 
tościof t żywot wieczny jeft miłość 157. Dła mięc mifość zwtązłę 
3 Bogiem, a 3 tey przyczyny wyjłamia i apojtoł Paweł mie 
tość tat wyfoło t wynost ją 150 Miłość nigdy nie uftawa 
149. 3) Sep wdzięczność. Difować nie jeft ciężło, albowiem 
miłość jejt w fobie roztogna, miła, wbzięczna, przvjemina t ftobta 
t nie nie jejt tat przyjemnego, jat mifoćć 735. Przvjemnićy feft 
miłować, niż w nienawiści fogo mieć 140, 141. Ytavgczęśliwkny 
dywot 140; obraz jpmota wiecznego 132; przetoż naśladuympj 
miłości 149; a nie traćmy) jóy, to jejt, nie obracaymyj je na złe 
Kóecdy 756. Beg miłości bowiem nie mamy Boga, ant żadnóy 
dobrćy rzeczy 459. Tam niema żadbney wiary 144; Żadnóy tae 

tośct 212, 213; wfnftłie ucjzynti t cnoty ją martwe t baremne 

1325, 144; jam człtowiet jejft martwym cztonttem fościofa 157; 

moblitwa jeft tedy) nienżyteczna 131, 352; wfyfitie bary ga 

nic t niejpojobne, oma martwe, jało ciało bez żtymota 116 t 

wfoftfo daremno 167. Sito nie ma miłcóct, ten odkczepia Się 

ob buchownego ciała Cbryftufowego t tościoła Chrnftujowego 

t odrywa Się od jedyney qłowy Chryfłufa . . « - « . . k sia 
Milosierdzie Boże 274, 287, 409, przewyżga mfyfttie mifosierd= 

głe opcomffie 287, 425; raczy naś odpufczeniem grzechów 616; 

jeft gruntem fpramiedliwośct nafćy t zbawienia nafiego 243 

t utwierdza moblitwę nagę 451; w nim jejt wgoftła pociecha 
t prędfie uleczenie 203; ma naś do połuty pobudgić 274; fpraz 
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K zuje w nas miłość tu. bliżniemu 101,0. Mlifosierdzie Gbrte 
ftujome czyni 8ię nam włajnem 70 PORRNIPOBIĘ DC 230 
Miłosieruym być co znacz? Miłosiernym być wytładba Się 


ffim t macieryńifim fercom fłama . » « 2 «2 4 aa 287 
si Włiod 3 rofy i fwiatów 660; Miodem duchownym jejt ewangielia 660 
Ń MWłoDlić Się jeft chrześcianina mfalność 411. Gdy Się człowiet rad 


392 


Bóg fam 614. Do gaje moblić Się trzeba, ftóry wBvftło dać 
mamy stę modlić? © Bojfą świat 
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it D. 420 tt. b. 422, 423. 2) Przhtomność Boja 417. 


2) Brawmba Boża 417. 4) Bieczne fftomwo Bożeczylt pijmo 
śmięte 518. Dn tee ma ua8 pobudzić i obudzić: 1) 
Surowy rożtaz Bofft 384, 390, 391: 2) Obłetntca 
Boffa o pewnem wyjłuchaniu 399. 3) Wafa potrzeba 
wfajna 415, 416, gdty gatan i ffubzy jego Się u8ifują, aby 
nam fifobztit 416. 4) Gztoba, itórą 3 opufczenia modlitwy 
mamy 390, 391 tt. b. 5) Wtelft pożyteł moblitwy, o 
czćm potem. 6) Praytfab CEhryftujów 335, 538, 614. -- 
odblitwa jego ga na8 jeft mocą nagą t zwycięftwem 417, 425, 
426 tt. b. Cbrnitus jeft zwierciadłem nafńćm i nagą t8tąłtą 
modlitwy 335. 7) Przyffad Danielów 436 £ innych 
świętych 415, 416. Bobubzenie t pomób do mobdlitmwy wnętrznćy 
392, 3938. Moc t pożytef modlitwy 392, 398, 414, 415, 420, 
444, i jóyj owoce 334, 335 i t. b. 419. Badowuje od wielu 
graedhów i pofu8 417; fprzeciwia Się ciała i frwt t fróleftwu 
jabeliftemu 393; nie gardzt ślubem Bożym 393; pomnaja 
wiarę 393; boftępuje Ducha świętego 393; opiera $ię grzedhom, 
ciału t frwi i zabrania bezpieczności 393; teft mocną ftafą 1 
wieją naprzeciw wfyjfifim nieprzyjaciofom 393 t Daje upemwnte= 
nie je nage przeciwności wezmą foniec gezęśliwy 393, 394, poz 
niewaj moc Ehryftufową w Siebie ciągnie 415,9; przynosi potó 
it mejele i Bczerą ucieche, Dla rożniowy 5 Bogiem, trólem mies 
ka m 394, 416. © moblitwie jejt obroną 416 t t. b., prze: 
ctwto potwarzy 321; tfumt tfamców 321, 322; ulżyma tęjfność 
śmierci 538. Cały świat jejt modlitwie wiary poddany 544. 
iedojtatfi przy modlitwie: Pnayduje 8ię nierówna moblitma 
4 nierównego ferca 160 i t. b.; obłudna moblitwa 412; moblić 
8ię dla fwojćy godności 463; modlitwę oupścić dla popefnio: 
nego grzędu 403. Tatome opubczenie moblitwy przyno$i 
wieltą ffobę 390; albowiem bez modlitwy nie możemy Boga 
i Ghroftufa poznać 331 t nie doftaniemy żadnego pożytecznego 
daru t pociechy bo ferca 225, 487. Bez moblitwy gaśnie 
wiara 391 i nie bofłępujemy jabnćy pociehy i niczego 392 
it. b. 415. WrzejtoDy w modlitwie, jato im zabieżeć i pos 
fugenia jato zwncieżnę 336. Przeciwfo tym jtot onyd 7 lub 8 
pomocnitów modlitwie najzóy 431, a ciją: 1) Pośrzed nici 
LA CGhryftufów 431 (albowiem przez poglądanie na 
mętę Chryftufówą zmacnia Się modlitwa nafa 336. 2) Duch 
świętt 4382. 3) Obietntca Bojfa 432. 4) Brzytfaby 
wyffudhania 433. 5) Dobrotliwość Bojfa 434. 6) Mie 
fosierdzie Boże 435. 7) fajtawe przymierze Boje 
435. Wyjłudanie modlitwy Bóg wboftfim obiecuje 399. Dos 
broć Boża trwa od wieczności, bla tego on modlitwy nafićy 
nie zarsuci 434. Bóg przez modlhtwe naylepićy bywa porue 
fony medfug Taulerowego świadectwa 423 i t. b. Grunt i 
przyczyna, A Bóg modlitwę zapewnie wyjłuha 423 jejt: 
1) Dobroć Boja 423, 224. 2) Brawda Bojfa 424. 
3) Boga oycowifie i macierzyńjfiejerce 425. 4) Przye 
Gynienie Ghryftujowe 425 i t. b. 5) Gwiadectwo 
Ducha śwłętego w naś 426. 6) Mtegtanie Boje w 
naś 426. 7) Sprawa Boja w na8 426. 8) Boffi chro= 
graf, to jeft ręfoptfmo pamiątłi Bożey . . « - « 2 2 1 4 1 ś 


Miodliąch Się uga wg A użnawa, pptafca whznawa by 


392; wyznawa prawde Bożą 393. tego, co 8ię nie mo 


| 


427 


| Gbrvftu, śmiatfość miecjna - - « « 2 2 2 2 22 214 > 391 
ł Worjfie zwierzęta. SJ jeft mieifie mnoftwo . - . « - « » - 700 
ł Motze tet 


Wowa Bojfa w nas 610. W fercu cichóm możemy 3 Bogiem 


TOŻMIOWłAĆ - . « . «2 2 2 0 6 0 00 0 0 0 0 6 3 6 30877 
Moyieów zaton i ofiara 27, 105, w duchu obimientone . . . 105 
Muzyfa stad mynaległona |. - 2 « ez 0 a 000 1 728,3 


Mysli mite Bóg wfgofttie t zfe myśli, ftóre nam przeciw moli 
nagćy wpadają, nie gtobzą 610; jato $ię w stych t biużnierftich 
myślady fpramomać trzeba - « « « » «2 6 2 23 +» w 18:% 1610 

Wysli Bojfie pofoju . - « « «3036933 a «sro 48 


R. 

Nadzieja co jeft? 496. Jeft cierplimćm, tewałóm wytrwaniem t fta= 
tecznóm fpoleganiem na tóm, co $ię wtergo, albo cterpitwóm ocjes 
fiwaniem tego, co Się mierzo, t niezem tnfćm nie fefł, tnifo cie: 
rpliwą, oczefiwającą wiarą aż do tońca 496; jóy wfłajnośct 496; 
jeft enotą walczącą 497; bywa w trzyżu doświadczona 497, 499; - 
jedyna nabąteja naś w frzyżu utrzymuje t nie awa m pohańbie= 
nie 396, 499 t czemu? 496; fprzectwia 8ię rozpaczy matćm wefł< 
dnieniem w pofufeniu 499; jadneno nędznego nadzteja nie zgtnte 
499, 513. Nadzieję nafę mustemy złotymi wyrofamt pociegnymt 
utwierdzić 513. sgafgywa nadzteja ftadzie za grunt rzeczy doczejne 496 

e Ragroda bóbr nie fprawiedlitwych należy do pofuty PER 141 


| Rarodzenie Gbryjtujotwe przez upabnienie rofy wyrażone . . . 660 
(Bobacz wctelerte). 

RaroDzenie jeft mojatie, fiare, albo ctelejne t grzefnet nowe; albo 
duchowne 11; jejt na Sarze wyrażone 51; omoce jego 11. 12; 
albowiem jatowy duch, tatome narodzenie t Dziecię 12. Fłowe nas 
rodzenie co jen? 11, 13. Nu we narodzenie jejł prawą Ducha św., 
przeż ftóre czfowieł 3 Dstecięcta gniewu t potępienia ftaje $ię Dzłe: 
cłęciem faftł t zbawienia 11. Rowonarobzenie jeft w Ehryftujowem 


EW CZES ZAANA PEFPRĘ 


46  Stejeftr piąty wpyfttich pamięci godnych rzeczy. 


narodzeniu, męce t zarartwyhwitaniu t 3 Gbryftujowego narode 
genta męli,. śmierci t zmartwychwitania 14, 15, 158; wykge, niż 


natura 674; jeft dla nafego upabdłu wtelfiego bardzo potrzebne. 


216tt.b. Stto tego nie chce, temu narobzenie Chryftufowe nie jejt 
pożyteczne 37, 38 tt. b. NtaStentem nowego narodzenia jeft ffomo 
Boże 11; zawiera w fobie ujorawiedlimwienie, poświęcenie t od< 
nowiente 11. 3 Boga być odrodzontym jeft jprama żywa 22f t. D.; 
jego owoc 13; ffutef 12 £ t. b. Wgyfttie dobre uczynii mufgą 3 
nowego narodzenta pochobjtć 13 t£ t. b. 158 t£ t£ b. Iowonaro= 
Dzony człowiet wierzy w Chrpftuja t jyje w ntm 189, 190 
tt D.; ma jffonmości iwoje nte ob gwiazd, ale od Boga 
Wastenie Bojtie przynośt £ owoce Boffie. Jtastentm narodzenia 


nowego jeft ffomo Boże 11. AB nasteniu cafe dDrzemo leży ffryte 6 


Naśladowanie Cbryitnia w prawbztmóy pofucie 43; tylfo naśe 
ladomcy ne mld” b ośwłecent bywają 188; fto nie chce tść 
za C©hryfiujem, ten mugł iść za fatanem 32 t nie jejł ani 
drześciantnem, ant bztecłęciem Bożóm ua 2 1 4:3, 

Vaśmiewców ofryje na oftatet zeljżywość . . « «/. . 464, 494, 

Natura cała trzyma się Siebie 681. Bóg jprawuje przez naturę 
585; mie gdietpt MIECZEŻŁDD 04121 ©. ślW „JWTĘSAD. GK 

Vauta. aulę świętą świętobliwie zachować przez pransbziwą 
potutę t świętobltwy żomot 195. Gzyftość ich nie tylfo dyjpue 
tomaniem t pijantem f3tąg zachowana bpwa 195. Dla zachoz 
wania czyftćy nauft t£ religii rozmawiać Się t pijać trzeba, 
abyśmy przectwnift przefonać moglt 195, 196; ale tych środe 
łów na złe używać nie wolno 196 Dam ofobliwie o czyftty 
żywot Się ftarać; albowiem czpjła nouta, bez czyftego $pwota 
nic nie pomoże 551. „Ntechrześcianiit juwot jeft przyczyną fałe 

bwóy. nantt 189. Vłauta Ebryftuja, ffomo t jatramenta jego 
ą nam dla tego Dane, aby m święty żywot były obrocone 189. 
le fubzte częjto nte chcą nauti Chryftujowey w żywot obrocić, 
lecz fprzeciwiają Się jey żvwotem jwotm 190. Go tm po nauce 
t śwtotłości jego, ftebt) chcą m ctemnośct chobztć 190, Gzyfła 
nauta, a nieczyfty jpwot nie zgobzają Stę 3 jobą 192. SZeżlł 
nautę czyjłą zachować chcemy, tedy) mustemy dobrą chodzić 
drogą a Yi zyć ramy jvwot porgucić 193. Bo nie pomoże 
piła nauta nic tym, ttórych nie zdobi żywot ówłęty 53L. 

tele td) łefł, co mczą 5 pilnością nauti Ehryfłujowey, ale 
mafo td jeft, ftórzy czynią p. nauti C©hryftujoweh. . « . 

Vawrócenie pochodzi 3 góry ob Boga t jejt LA ję t taffawą 
fpramą Bożą 261, 282. ze czfomiet pb Chryjtnja nawrocony 
bywa 266; Jaf człowietowi nawrocenie przyptjane będzte 281, 282. 

fttte fprawy Boże fą fu nawroceniu człomiefa obrocone 369; 
oprocz niego zoftawa człowteł m ciemności 180, co Się dofazuje 
11 bomobamt 180 it. b. Nawrocenie tylfo w tymi żywocie ma 
mtepfce 587; must Się z ferca fłać 283; bo Baw patrzy na 
jerce t bośmtabcza ferce t wnętrzności 283; zjednacza i złącza 
3 em 296.  Śdwocem jego jeft nowe ftworzenie . 20.4 w 

eg r1 e ma być waka 49,118. Ytaylepge, co człomiet czy: 
ntć może jeftct mówić: , 

"= Go 8tę nędzą nażywa 167, 413, 414. $ttoż zowie Się u 
gnom? Odpowiedj: Story nigbąte ftałego nie ma miepfca, nie 
wte, dotąd się ma obrocić £ ob wfyfitth lubzł iej are 
td opękacy lubzttćty ogofoconty pomocy) 414. [ua 


i 
człowiet dla grzehu 89; nędznym oprocz Boga t trolefłwa 


arzefpfem | gmt 4 złe nadeńmą . w: 


o 
tj 
— 
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jego 613. Stębznyy jeft matym w fercu fwojóm 84 tt.b. ©D 
poctege w nędzty zobacz 414. Jeżlt nędza naga jejt wielta, tedy 
pociecha Boffa jejt Daleto miefga 481, 482 £ t b. — Wbyjł= 
tt lubzt nędzę mztął na Siebie Chryfłus 533. Natynędznieygty 
m fercu fmojóm jejt Bogu naymilgy 85. $ Bóg patrzy na 
nędżnych 86. ©%B nędzę zatapia 8ię bogactwo tafft Bożćy 575. 
Bóg nigdy nędzny nie opuścił 522; nie pogardza nimi, ale 
raczóy mtegła w nich 434, 435; nabzieja żadnego nędznego 
nie gglnefa 503. Ytędzę tnnych lubzt mamy żałować. - . - . 
Nie ie materpa, 5 ttórey Bóg cofolwiet czyni « « » «2: + + 
Miebu co jejt? 644; jejt naviubtelniepgóm Dztełem 644; wgębdzte 
mzqórę 646; otrągłe 646 £ żadnemu zepfomantu niepodległe 644, 
647. ©tworzente t tftność nieba 644; nieba rogpojtarcie 644, 
645, 646; niepojęta wieltość, myfofość i erofość 645; Ie świa: 
dliem Bożym t miegłantem WBlogoflawionycd 645. Yttebtofa 
opowiadają chwałę Bożą 673; jeft obrazem wielttego mitoster= 
bzta Bożego 670; jego moch 687; owoce 681; ma Dzłeła fmoje 
na ztemt w żywocie człowieczym 545,.547. MNijge mocy gtemt 
wigąę na wyśkych. mocach) niebtejfid) 681, 682. Sego ffutet dmoz 
jaft 1) naturalny 2) nadnaturalw, czyli naturę przewykkająch 
676; jeft zwierctadfem świata wielfiego 546; że wByjtfićmi 
mocami modlitwie wiernydy poddane 544; nieba Duchowne 


znaczenie 647; ffryte ntebo 647; przyffe nowe niebo. « . - . 6 


Wiebiejfie trólejtwo, Ito bo niego niejpofobny . -. . «. « « « . 
Miebiejfie swiatła przynofą odmianę „ . « «aa a. 
Wiebiejtie znati 676; fą naturalne 676. ta one iłożuie Ehryftu8 

546 t potwierdza tj umażanie 676; odrodzontym th 8tę bać nie 

trzeba 546; albowiem w Gbhryftusie panują nad naturą. 548, 
Nieńrześciańjti jywot jejt przyczyna fafByweg naufi . « . . - 
gpg hrs tag Sóy fiłoba 476. Ytie będzie poczytana będącym 

m Polkiądo. odj „cat. W Zmiordy orz» skdł «VAE, Msiożak 
%iecnota, Czemu ją nienawibgieć trzeba? . «4 + . « - IWO 
Niedowiarjtwa olazuje Bogu wieltąTniejfamę 400. Wiebowiarft< 

ma: fpofób sł BfODA ro sasiad «Tana „wokół „zada 
Miegodność. Uznanie jćy jejt Drogą do pramby . . . « « . . 
Ntegodny, Kto, Się fam czyni niegodnym, ten ieft u Bogu godny 
Wiemierność dwini ODYCZAN 2 « «34 4 a aja 0 oma 4 2 


nie ma mw nienawiści nie fpoboba Się Bogu?. . «04... + - 
Nienawiść, świata da Chryjtuja 479. Jtienawiść i zazdrość jeft 


Wiepotutające trzyżuja Chryftuja na nowe 3 j tym, zaftuga 


pociecha 223; 


BIMJŃ! Jiaooisie lał la 2! bięól że a wl) 4 
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48 ŚRejeftr piąty wfyftfih pamięci godnych tzeczy. 
Riejfwapliwość (Długocierplimość) jeft owocem miłości, 145. 
Przvttad nieftmapliwości Boflicy t pogańitiój 132, 133. Żaden 
człomiet nie ma tafićy niejtwaplimości jat Bóg 451. iejfwa= 
piimtśći SEbofiójomi. 83 5100557 NET ŚOW 145 
%ieśmiertelność Duży z porjąbłu ftworzenta dochobztemy 730, 
7381; fatbpma nieśmiertelność . . . . - 2 « « 2 + 1 - A AATO 
Niewdzięczność przectw miłości Bojćh 373, 458,19. Podobieńftwo 
o nićy 371, 372. „Jeft naywvżg.m bartbieniem t nieffawieniem 
Boqa, heć męvftła ziemia pełna dhwały jego. . . . . . . 458 
Niewidzialna iftność Daleto przewyiga świat widzialny . . . . 370 
Niewinność,  Nłaywiętga niewinność jejł, tieby człowief nie 
myfonywa włafnóy woli fwojćy, ale zdaje wgyftef rząd i wt: 
lod Shotieynadog as Ah 0>0 HG el A ORLE ZA 45.5 
Riezbojni ją Dalefo od gałonu 416; odganiają i wyrzucają 
Ducha św. 197; nie bębą ośmwieceni 182, 183, 196, 198; nie 
mają jabnego pofoju 133 t t. D.; prędfo giną. . . . . » + 521,19 
Ntezbożność puftogu ftużbę Bożą t wiarę czyli religią prawtzimą 
196, 197, 198; ay IGAC 2E% WGA 02402 6. MOT © 321 
Riegbożności ftra 


traeba mieć w nienawiści, a ofobę opłatimać . . «. « « . « 207 


Róg umywanie odprawił Jezus, aby nauczyć pofory . . . . . 383 
Wotwe ftworzenie. TWfyjcy, ttórzy Się znaybują w Cbhryfłusie, 


ORL ADWSCENKOT ODRZ BY edt 087 90 0140. WO dE TEKI 587 


rzemieniem let NOTICE ky 48 


Obfitość na roztofy używać nie trzeba ZETA Kł: 74, 75 
Obietnica łaj. Pponkedne obietnice tafti gzadjodzą wot s 


e 

ada Rów wre. da. 4.16 ZABEGUWYS? SOG MAE 0 

Obłofi ją wo wobę w fobie zatrzymującemi 370; fą 
3 414%65 003 i 

Obłudna pofuta i poft obudny - « « » « « + + » » F-mdcy 


i t b. 
Obłudnit co jeft? 168, 625. Stomu jeft pobobniy? 625, SJeft poe 
ej zdęć p pogłacanią,, ftóra ec trz Do niczego maj = 
obgi, a tie ożłocenie offrobie, na nic Się n 
M Rory fa obłubniławi, mówią tylfo; Banie! Paniel 


. . ...... . ViSTyK. Ti Hsił5147 40 


Stejeftr piąty wfyftfich pamięci godnych rzeczy. 49 


Obranie i zatrzymanie pocie i połytet jego . sn ryt 511 
0: 
Obrażenie bliśniego jeft obrajeniem Boga 138. Ńitt nas nie 
obraża, tylto my jami Siebie . . . 2 .-.--...... 2 


Obrona Boża jejt pociechą przeciwto stym gębom 321. Botwarca 
nie będzie utwierdzony na ziemi, a mąż ofrutny, złością ufos 
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jeft rabość w Bogu . . . . . . : wi ZAS AT 93, 94 
Ddpoczynet. Prawdziwy popocinet i pociedha 111 i t. b. jafo 
Óy i niepołóy w fumnieniu 112. 
poczyniu nie w boczejnych rzeczach, ale m wieczności fiutać 
trzeba 498. Maywiętfy i trwały odbpoczynet tylto w a 62 
tw zjednoczeniu z Bogiem 5 i doftąpiony bywa cierpliwóm 
oczefiwaniem 498. Sito oprócz freatur (to jejt ftworzeń) odpoczy= 
wa, ten odpoczywa w Bogu 498, 499. Ytoc przynosi obpoczyne! 370 
Odpowiedzieć, Bóg odpowiaba wierząciy dugb, ile troć go mzb: 
wa w fercu fwojćem i w fłowie NBORCE 2032000, „U, 437, 438 
Ddpufezenie bliżniemu jeft owocem miłości. | ||... 144, 145 


oo 


prosby nagćh 616, dla Gbryjtuja 38, 166. Strom prawbziwit 
pofuty odpufczenia i pofoju Doftąpić nie możemy 26 t ma naś 
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Baprzeć się Jamego siebie. 
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Ofiara Woyżeowa duchowna i czemu % nićy faptant jeść me 
8ieli 105; ofiara chrżeścianina, pramdzime at to ofiary 
125, 156 1 t b. Mierówne ofiary 4 nierównego (ervca «o « -; 


Ogień. Obcy ogień jejt fałbywą fłusbą Bożą 98.  Ewięty ogień 


160 


Ducha świętego « - - 3 « + 2 * * OPPRZWTNORCCN 374 
Dfo  mu8t beż obrazów być, gdy: widzieć ma 568; many je mw 

niebo wąnośrć. . « - : kotnzb KAR DI PADĘCYYKKE  ajędyd. 108 
Oleg posila człowieła 665 i t. D.; jeft obrazem Duda świętego 666 
Opatrzność Boża - « 2 «2» + = mek j pysznióldoć 709, 710 
Dswiecenie. Radość Boja jeft, oświecać ludzie 598 it Ds; 

nie ftawa Się bez prawdziwy połuty 155, 196 t bez naślado- 

wania Ghrvjtuja. 196.  Żmoce prawdziwego oświecenia 177; 

przynosi 3 fobą mągardę ómiata. » » + s + oe + 208 
Dwieczfa. Podobieńjtwo 0 MIEJ « - « s 6 3 281 
Dwoc. Wo mim fażda rzecz pognana bywa . «©: « « + +» » - 199 
Dwoce ziemi. jotbacz ziemi owoce. 
Dycowifie jerce Boże - - 2 000 00 6: 482 
Dycze nas.  Wytład jego 3 - 6 0 0 ze 0 0» 615 
Dyczyzua. Swiat ten nie jeft oyczddną I włajnością nafą 79 
D;doba nierówna zuierównego ferca. « « « » 2 0 0 3a» 158 
Ofywiowym być przej Gbryjtufa NY EPEENEWPATTYE 11, 19; 1:43 
Palmotwe drzewo.  Palmomóm drzewem jet chrześcianiu « 109 


Pamięć, 3 nićq nie many Jezuja i uczyontów miłości jego wł): a 


NY KSGWENEWACATONNEDOCICJ gen - złr0io 
Perła ziemjta. Dłuszemy tę opuścić, ieżli chcemy mieć niebieffą 
$erifies niejfwabliwy przectwio potmarcom |molm . - - « « » 
WBgocyon (mów Fochon) mścić Się nie Chce. - - » + « + = 2; 
Wietło jeft chrześcianom poddane 549; pietfo duchowne, do ttóż 


Płacz, Do teo mamy, więcóy przyczyny, niżeli Do śmiechu . . 
prawiebliwość naga pochodzi Bczegulnie 3 Chrq: 
ftuja przej wiarę « « o mean r o nA: 


65 
3 


<w LE 


Ytejeftr piąty w$yftłicj pamięci godnych rzeczy. 51 
Pobojugm być człowief więcćy ma przyczyny, nij grzefiyć 293 
tt. D.; pobożnych lubi Bóg opatruje . . . OARYPETC RS 286 
Pocieda Boża w ucijłu 468; memnętezna pociedha Boża 604; 
prawdziwa pociecha jedynie 3 Bena 173, 175; jejt niebiejfim 
pofarmem i napojem 176, 177. Bóg jeft Bogiem wfelticy po: 
ciedjy 483; pociedja jego zawfie miętga nią nędza nafa 482; 
, pociedhy Boże ją zawke więtke, niż ucijti wfyftfih ludzi 434: 
świeci w przyłładach świętych 483. Jat dhrześcianin ma poz 
ciehę Bożą fobie przywłaficzać i na 8iebie obracać 234, Sto 
tćy ffogtomać chce, mu8i ziemiłą opuścić 175. Czemu nam 
Bóg pociechę odbiera fwojęć 511; jaf tafowe odbieranie cier= 
PIEDAEGAKOWU SG. 013 GUS 26: aiw weducdnicah waz OLE 203 
pocieda Gyryjtujowa więtfa jejt niż utrapienie nafie 485, 486 
gat tóy pociechy zażyć możemy?. « «0-000. 1 


damentem pociech MOBO oj Gaan sy wą > Satysli al 034: ŻRE2 485 
Poganie mają fumnienie i zaton natury 29; wiedzą, że Bóg jeft 

30 tt. D.; gardzą tafowóm świadectwem fumnienia 30; bla 

tego nie mają żabney wymówti 30; jat wielu ob biabła ją 

BBOWDRUCG Soniior dd pepkzdnycaik - 31 ea i dA. 170 


Bóg bowiem bez pojednania Roach żadnego pojednania 
ojednanie 3 bliłnim przynosi 
02 ABT REN PR NOW r 140, 141 


178; fomu fmatuje? 177, 178, Czemu wielom nie fmatfuje? 172 


cem miłości 145; musi w granice ec być złożona 617; e 
przyczyn 617, 618. o 
prawdziwa i jerdecna połora jej? 305, 338, 339, 342, 574, 
575; mieć Się niegodnego niczego 85, 86, 87; jało marnotratny 
fyn 273; a według przyflabu Ehryftujowego dać 8ie wzgardzić 
505, 306. Włajności potory 606 it. D.; Siebm gradufów i 
jtopniów 575; moc 338; proba 318 it. b  Wołora nie żalejy 
w mowie, ale m moch 583 i t. D.; jet w naywyżkym ftopniu 
w Gbryftusie utrzyżowanym 331; nie jądat nifogo, tylo jama 
Siebie 339 it. D.; wbzięcznie wByftło czyni 340; chętna do 
frzyża 618, jprawuje milczenie 340; wzmacnia śnajomość Boją 
! nadzieję 340; zmycięja fatana i zachowuje odpocznienie m 
| fercu 617, 618, 340; jeft gruntem wfyfttidh dobrych uczyntów 
607, 618 i innych cnot 339, 340; fłarbnicą pełną Dóbr niebie: 
(lid) 349. Cztery requfy piętne o poforze uważać trzeba 624. 
Wfyfifie dobre uczynfi mają” $ię dziać w poforze 342; inaczen 
fradnie skowieł Bogu dywałę jego 342 i wfgyftfie uczonti 
ftają 8ię Bczerą obrzydliwością i batmodywaljtwem 342, Beż 
połory zadna mobdlitwa nic nie płaci 338 it żadna łajfa nie 
OZ 4% isć is słów ać Wył zadsł 4 żfe6 sdBł 
Potornt, Gjłowieł pramie potorny trgyma famego Siebie 3a 


( odnego wielu ucierpień i żałości, a za niegodnego pociechy 
D$€Y; lecz czóm więcćy 8ię ża niegodnego onćyje trzyma, tem 
Więcćy czyni go Bóg uczejtnifiem pociechy fwojey 94. PBofornty 
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ieft jat winna macica, zewnątrz niepozorny, wewnątrz żacni 
624. oforne jerce pragnie Do Bega 618; miłuje m Bogu 
wsyftto, co Bóg mifuje 339. Bóg patrzy na potornyd 583; 
miebła i fprawuje m nich 583, 619, 620; w nid jejt pofóy 
prawdziwy 619. Matura poforney MAfOŚCU - 11713150. 7.0516 
*$ofóy Dujsy jeft „odpoczyntiem ciała 526; w fercu, co Bogu 
_ gawfe powolne i jedynie w Bogu i mitości jego odpoczywa, 
jeft potóy wieczny 62; w pofornyd fercac jejt potóy prame 
dziwy 619 t t. b.; pofóy śmiata niettmały . - - - » PRES, 


Pofufzenia podjobzą od Boga £ za radą i dopufczeniem jego 
507, 517; ge świętych przyczyn 503, 509, 517, 518; nie fa żnae 
fiem gniewu, ale tafli 518; prawą duchowną fitofa i ptettem 
duchownych 511, 512, w ftóryd $ię uczemi śmierć wieczną 
wyrożumieć 627. Taulerujowa nauta pofufeniad) 528; poz 
łytef id) ściąga śię fu zbawieniu 518; pębją DO Boga 630; 
ucją naś | ee nitczemność nafę 509; „panem, Dir re 
mość 512. ewnętrzne pofufj Djabelftie preż myśli blużniere 
ftie 525; pofufenie t przektodę moblitwy ja awyciężyć trzeba ? 
386, 337. Pocieda w potufeniu 515 1 t. b. 519, 525. ane 
więtśt święcę, Chryftug fam fufeni fą, a iednatże w łafce 
zoftali 519, 520, 529, 530.  Ghryftuś jeft pray naś i przhczb= 
nia Się ża nami 527. Przypadająca niecierpliwość nie będzie 
przyczytana 509;7a na pftatet naftąpt pewne wybawienie 513. 
ŚBowinność mw potufjad) będących: Mają Stę ffowo Bożego 
trzymać 5138; u Chryftufa rady i pociechy) putać 518 t barbziey 
o cierpliwość niżelt o wybawienie prosić. - - » : * _* * i. 

Wofuta. Opijanie jey 279. Go jet pofuta? 16, 33. © czem 
gię zamyła? Potuta zawifła m odmianie umyffu, a odmiana 
umdffr w polepgeniu zpmwota 102. Prawdziwa pofuta jejt, 
qdr ferce przeż żal i ffruchę, memnętrznie ftrufone, rozdarte, 
ftrapione, a przej wiarę i odpuficzenie grzechów uleczone, po: 
ciefone, oczygczone, odmienione i naprawione bywa, na co jawna 
poprawa żywota na ftępuje 20. Pofuta nie zamyta 8ię w zanie: 
chaniu grubyd grzechów 19.9; nie jeft powierzchną próżnimównoś: 
cią uftną, ftóra mówi: „Panie! Panie! 19; ale podhodzi 3 ferca 
20, i jeft początttem rześciańftwa 223,2; wyobrażona w po* 
dobieńftwacdh 272. ej e jeg bardzo, ponieważeśmi) wielce 
zepiomani 17; Bóg jey furowie jąda 36. S$ CEhryftu8 rozta: 
zał, aby pofutę tażano 164. Beż polutty grzech odpuśczoni) 
nie będzie 36, 102, 103, 106. Sift mie może do Chrh= 
ftuja przypść bez pofuty 33, 34. Bez potuty Chryftus t trem 
jego nie ją pożyteczne 19, 34, 185; beż potuty cgłomiet 


340 


62 


412 


oświeconty być nie może 185, 186 i t. D. 197, 198; ale jeft t. 


goftawa m ciemności 180, 181. Wotuta jeft Bezegulną taffa< 
ma fpramą 281, 288, 289; je fundament 256; środet 281; 
włajności 16 i t. D. 290; ftóryd ojobliwie cztery 290 i t.D. 
*ierwija: Że Się połutujący móoftłich dobrobzieyftw Bożydh a 
niegodnego pocjota 290, a' famego siebie 8ię zopiera i włafnen 
woli fmwojćy odumiera 290; b) famego siebie m nienawiści 
ma 291; c) fryą fwóy na Siebie bierje i Bana naśladuje 
261. Qrugo włajność: Bafość t fmętet, że Boga rozgniemali 
i obrazili 293. Trzecia: sA nitcezemności fmoje i po< 
wątpiwenie w w$oftfih Siład jmoid i mocady 294. Gzwarta 


włafność jeft złączenie 3 Bogiem 296. — Mła boleść, żeśmy 
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Boga obrażilt 293; upofarąa Się 3 jerca całego 290, 291; 
obraca zaś ferce fme bo Boga 280; odmienia wewnętrzny 
grunt ferca 17; przvnośt 3 fobą, je człowief całemu śwłatu 
obumiera 17; umartmia ctało t wfbftet grzeh t wfojto, Co 
ctało lubt 18. WUby pofutę myrozumteć, trzeba wiedzteć Tóże 
ność ftarego t nowego człowieta 267; jat Się ftać ma? 279; 
co do niity potrzeba 17; oddanie tego, czem Drugłego ao. 
wbzi 142; jejt prawa fpowiedztą 1044. SJćh rożne fpofobv: 
Powierzóna nie jejł prawa, must g ferca pochodzić 19,9, 20, 
283. ewnętrzną t jerdeczną muśt być poluta 18, 19. Seft 
tóż jawna pofuta całego zboru 283. Obłudna potuta 283; 
nierówna pofłuta z nierównego ferca 155, 156. Godzienna 
potuta. SB tałomwóy trzeba Stę codztennie ćwiczyć 91, 288; 
Jo uRote t pożytet 209, 210; wzgarbza doczejne rzeczy t złącza 
8 Bogłem 290; oddala wfellie fary 276; przynost doffonafe 
odpufczenie grzechów 164, 187, 286. Brzeg polutę uzdrawia 
nag Bóg 279. Soro człowiet pofutuje, zaraz fprawuje Gbhrh: 
ftu8 w ntm 162. $igura pofuty: Oftrzymanie 8ię tapłanów 
od wina 102. Wybudzające przyczyny du pofuty 186 i t. D. 
286. 1) Wttłosierdzte Boje 274. 2) KBoztęczność t dobrotli= 
mość Ghryftujoma 275. 3) Grożba far Doczejnydy 276. 
4) Emterć boczejna 276. 5) Gqd ojtateczny 277. 6) Piettelne 
uiętt wieczne 277. 7) Nadość żywota wiecznego 278. Doday 
do tego 8) Poniemaż nas Bóg fagobdnie fu nicy wabi 272 i 
bo poluty wofa a) wewnątrz jumnteniem 238, b) grojbamt 
276, 279, c) taffą fmoją 236, 281. $ trew Chryftujowa moła 
GOG0O KOREMIYJN LN. 0050-08 oraw - BIS PWGŁASKO BA 275 
(Bobacz Nawrócenie). 
otutujące jerce 291. Obrazem jego jeft Mejtbozet 292. Botu= 
tujące ludzie wByftfidh dobrobzieyitw Bożyd) niegodonymit stę 
pocjytują 290, 291; czują boleść, tj Boga obragilt 293; matpią 
we mfyjtth siład) jmotd 294; mugą Gbryftujową ctchość i 
połorę przyjąć 184, 298. YBfyjtłteh grzegnifów potutujących 
przyymuje Bóg 239; fą jedynie fpojobnymt do zajługt Góry: 
ftujowćy 33, 34, 38, 73, 74; boftępują jedynie odpufczenia 
qrzedhjów 187 t z Bogtem ziednoczeni 296 t tat fośctotóm Boz 
som zwłagcza Chrhfłujowym - « « «2 2 20 0101. 249 
Polepienie ftawa Się cobztennie przez brawdztwą firuhę 91; 
przej umażania ómierct t jądu 94, Beą polepgenta odpuf= 
czenie Się nte jtawa 187, 188. Miczego używać nie mamy, co 
nPoleENEG: 164 WYFAJ O Sid WW EŃĄ. SPE 1 110, 111 
omóżkkie DRÓG 2 i.125. DL 204) Dacazo ki „U 414, 415 
omoc. Yaga pomoc pochodzi z Bożego zmitowania 229, Bóg 
wyprowadza z ucijfów mielorattm jpojobem 482, 483. Bomoch 
Bofttey odwłoła 530 jejt pośpiefenitem do pomocy i wyba: 
wtenta 530 t t. b.; ffujy nam fu mielfiemu pojytłowi 581. 
Dtm cztóry pociefające grunty . . « « « 2 „a a. 4 1 530 


tt. D. 
fPomitę trzeba Boqu polecić 323, Ghctwość pomfty jejt owo: 
cem upadfu 8. WBomita Boża 323. Optjanie jey 369, Czemu 
się Bóg Bogłem pomfty nazywa 382 t freaturh (ftworzenia) 
do pomfty przygotowywa 380, 381.  Wrzytłady dztwnóh 
pomity Bożćy 382. Bomfła Boża nad obmówcamt 321, 322, i 
Tóh żaden czfomtet uvść nie może. - « - . uz L lał. goły 276 
Poniżenie Ggryjtujowe 301, 302 t t. b.; uboftwo jego 302; jego 
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pobdańftwo 304; uniąoność „ego ie niewypowiebztana 298: 
yć żywot jego bvf ficzerą poforą w ffomach t uczdntach . . 


338 


. (Brnim 8iadalt tiedpś pofutująch . . « « « « « „ : . 291 


Bopio 
Poiądzanie przewrotne 175; jmawolnego pojądzania Błoba 595. 
%Bojąpzające lubzte fą wężom podobne 595. xjat bltjniego poz 
fądzać mamy? 595; jat cielejne poiądzante nie oddalać 602, 
608. Stagdy nost jąb jwóy przy fobie 293, 294. Ńtlie świato: 
wego, ale Bożego pojądzania ftuchać mamy. . « « « « « « 
Bościel rośnie:gzłemł 01 1 2 0 do a wodza 
Bofłami Bożymi co nas do Boga promwabzą 372, 373; ją wf: 
fttte Dobrodztenftwa jego t wfnjttie ftworzenta . . « « . 727, 
Boslubienie 5 Gbryjtujem 200; ftawa Się przez duchowne poślu: 
btente 200 czyił zjedbnoczente 577. Owoce jego . « « . . 577, 
(Bobacz ziednoczenie). 
Pojłuzeńftwo Gbryjtujowe jeft boffonate, za wfyfttie [ubzte uczy: 
—_ nione 240 t Dalefo zejt jfutecznteyfie niż niepoffupenftwo Udamowe 
Wojt prawy 284 i t.D.; powgechny poft zboru całego 283, 284; 
był w pterwgym tościele chrześciańjttm zwyczavnyy 284; poft 
obłubny 285; tatowy poft ma u wfyftttego ludu 5 ferca po= 
chobątć, a nie 3 obfubu 285; pojt nierówny) g ferca nierównego 
Potępienie ludzi. Temu Bóg nie winien 30 t t. D.; chrgeściae 
nów włętge jejt niż poganów . « . « « « « « - AORÓCEW ) 
Wotępionyó żal złąd? 572, 578, 772, 7738; nayctężeyga boleść 
172; będą życzyć, aby Stę w niwecz obrocili . « « « « « +. 
p Aaa wśb wyjydają, gdy niebo wpływ jmóy im odbiera . . 
ptwarcy cierpliwością zwyciętent bywają 315, 316, 317; wnet 
bębą zawiłybzent 321; mpabają mw fwóy włajny miecz 322. 
Siedy nas ludzie (żą, tedy mówi Bóg wbgięcznie 3 namt 317. 
$otmarch ją ogaramt djabfa 317; nie trzeba tch ffuchać 316, 
328,95, 24. Pociecha przeciwto potwarcom 321 t t. D.; gw: 
cięftoo nab nimi 324 Bóg walcjy przeciwfo nim 324. ABpa: 
bają w Dół włajmy . . 2 22 4 2 2204 2 1 316, 317, 321, 
otwórz jeft grzmtotem pietielnym £ tomedyą Batanifą 317, 318; 
probą potory, cichości t cierpliwości 316, 317, 319, ffryte jet 


przyczyny 318; naprzectw nićrj mobltć tę trzeba . . . « 316, 


Powierzóne rzeczy nie czynią zbawtonym 569, bo i zły cztowiet, 
obłudni! t fatgerz je czynić może . « 2 » «2a 6026 
$owietrze flachetne Dobro 453; przechodzt wgyfttie elementa 


czyli ymioty 645; = Miołttya!. |. 19/0100. GIDSLOGIKI „dd 6 


Powołanie drześcianina do Chryjtuja 109. Bowolante Boże jeft 
jerdeczne 582; pomfechne powołanie wfwftttdh lubzt 238. GD 
Bóg woła, toć prewty czaś 109. Ule jatoż mofa£ Brgeg tajtę 
fwoję 279. Doznante miłości jego 584; przez fłowo t fpramty 
lego wy grożbamt jwojćemt 279; m ćwiczeniu cichości t cier= 
Pilóśd 2 graruty. 16 „astazdiiękow fl. 0óg ogar „AI ; 

UGMSIMIGMOŁ: uzlidm 41 16% GE. 07 222) „OWCA BIG 

Powolność drześciańjta. „Jćh Słę uczyć trzeba . . - « « « . 

Bowrócenie Dóbr niejprawiedliwyd należy Do pofuty . . . . 

Boyrzenie Bojfie (na człowieta) jejt mos, Żywotem t pociechą 

Pragnienie Gyryjtujowe na frzyśu 179. tedy Jezus na trzyju 
mówił: „Bragnę!” tedy jam tego pragnął, aby w naś święte 
duchowne, niebtejtte pragnienie znalaąt [ub mąbubątf 179. Wo 
jato on fam nage duchowne fafnienie t pragnienie najyca t 

ugaga, tat t my jefteśmy tymi, ttórzy e w ente t tafniente 

jego najycamy 179. On więc» za nami fałnte t pragnie, niż 


728 
578 


240 


160 


178 


„657 


88 


! 
| 


; 


żyóy wie dopdzte prawny, tylfo ta droga, gdy użnaje nifcąenie 
ność fwoję 575. Śepfión drogi niemab, ttorqbyómy fu Bogu 


prawdą jeft wieczne ffowo jego. - » « « 1 2 1 414.1. 68 
04 wer chyli swiaftowante niepogody. . . . - «2... 698 

tojtość. YJtaywyżka profłość i niewinność jeft ficzere i jedyne 

cierpienie woli Bożch ć żs .DUSYCZ , s 


wości Bożch 381. Miezaffujone przetlęctwo nie Blodzi . . 310 


DORA PADY ODA „0 EAT poko. 1, 48159816 
Przegrzenie. Boże 713. ta świecie nic $ię nie Dzieje oprócz 
rządzenia t przeprzenia Bożego . « « « 1 «401.011... 713 
ję ao zajtugi Chryftujowey tylto m potutująchch ma 
MEDIEC 7 0e-1el-bi ROG loro zad e o. 2 BRE" „AAAA SNAKE , 74 
Przytazania. YJ fumma . - . 202200001 |» 114 
Przytład Gbryftujów 138 i t. b. jeft jywota nafiego mocnćm 
letarftwem 133; a letarftwem tafićm, Itóre by zniżyfo wbyfłto, 
co jejt wyniofłego w człowiełu i posiliło, co w nim jeft mie 
fego 188; zwierciadłem i reguła (puurem) żywota jego 14 t 
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Przymierze Boje. Przez nowe przymierze zaton Boży na ferca 
napijany 32. Przymierze faffi przez śmierć Ebhryjtuja pojta: 
nowione, a we drzcie świętym potwierdzone . - - « « - « . 235 
PrzyroDzona fsfoda jejt ftrafna 9, 214, i t. b. i niewypowiebziana 9 
$Przyrodzony grzed jejt niedoftatet Dziedzicznćy fprawiebliwości 
ołćy i Dziedziczna niejprawiebliwość od Djabła wfczepiona 
215; obraz Batanifi 219, 220; jejt obrzydliwością, ttóra ciało 
i buga fą żarażone 215; fpuftofeniem światłości Bojćy 216. Ten 
grzedh przyrodzoniy przybedł prez upabef Adamów na naś 214 
tt.b, 2I8tt b. Ą prawćy znajomości jego połazuje Się, że 
nowego narodzenia foniecznie ponacha 216; czóm więcey go 
tfumiemy, tem więcey podług obrazu ołego odnowienie będziemy 215 
Przysięga broga Boja 235. Aby czfowief w łajfawóy woli MBo= 
śćy przeciw niemu nie wątpie, tedyś on molę fmoję i obietnice 
powfechne drogą potwierDził przySiegą. . - 2 2 - 2 2 42 0 235 
Przywrócenie wzyjtlid Kg utwierdza cierpliwość . . . . . 463 
$ialmiy na różne przypaDfi |porządzone 446, 447; w naymbje 
fym chorze 446; rożność pfalmów na różne Siły 446. Czemu 
niettóre pjalmy 8ię złotym nazpwają flępnotem?. . - - - «.. 458 
Ptati. Wielfa liczba ptatów podhodji 3 moria 694; wielu id 
śpiewa, siedząc w pośrzob gałążef przy zrzodładh 658; świadczą 
p opatrzności Bożćh . - - - » » « - « 3 « + +. » ABT 667 
Pydha podhodzi 3 włajnćy do Siebie miłości 764, Aniofy t lub- 
żie bo upadfu przymiobla 152; jejt to fpetnty upadet t ftraf= 
na fara 342; jeft począttiem wfByfttiego grzechu 46, 47; torze: 
niem wfelfićcy niecnoth, jejt pycha wewnętrzna 624; rodzi rożerz 
manie, łacerjtwo, fałbyme naufi odbczepieńców od miary 
153, puje t naylepfe uczynti 624 t czyni 5 nich Bczerą obrzyd: 
fimość i bafwochwalftwo 342. Sato się pydhy ftrzedz trzeba 
224; trojafi rodzay tafowćy pychy i lefarjtwo przeciw nien 
224 mianowicie: Uważanie upadfu i obdfupienia 270, 271 1 


mzgardy Chryftufowih « » « 2 2» 2 e e e aw 0 2 305 
BPyjni fa naygorkymi bałwochwalcami 342, 343; naywięfkymi 
blużniercami 395 t fpramami djabelffiómi. . - « « « « « » 1 623 


Yiadość Bojfa ludzie oświecić 593 i t. b. Radość i wejele mamy 
mieć w Bogu. nte w darach 619, inaczćy pofalamy w$yfttie dary 
Boje 623. Bła radość jejt drzewem załazanóm 75, bramą fa= 
tanjfa 202; n e trzeba ep taić, ale trzeba ją wygubić 52,49, 53,13- 
NRadość światowa odfącza od Boga 52, 53 t złącza 8ię 3 patanem, 
albowiem ma żywot djabelny na fobie, a diabeł jejt jćy $ymotem 51 

Yadość, Cztowiet fczegulnie raduje 8ię z tego, co ma 727; i 
wbyjłtidh freatur radość jejł w nim 727. X8 cićm prawdziwa 
jejt radość 91, 97, 93 t t. b. ŃWadość wiernych 321; jejł otvo< 
cem miłości Boże 767. PBrawbd;ma ftatecjna radość i uciecha 
w Bogu 612, 613; jeft ffoftowaniem żywota wiecznego 460. 
aywiętka radość w chwale Bożcy 460; głąb ferce niebiejfa 
radością napełnione bywa 93; ftórzy mbdzięcznćy rabości 3 
Chryitufem żażpwać mogą ż 

Ńiadość niebiejfa w utrapieniu 93. Blabzie ona jejt 387; nad= 
naturalna 93 ; owocem utrapienia 477. ftadość żywota wiecznego 
stąd 278, 571, 572, 768 i t. D; w czćm gawiifa? 278 £ t. D. 
Rtórzy Się radości wiecznćy uczeftnitami nie ftają? 277. Rabość 
4 włajney Do Siebie miłości 770. Gielejna radość odpromwadzo od 
Boga 771 tt. D., ną oftatet odmienia Się w fmutet 770. Vłie< 
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równa radość g nierównego ferca 770 t t. b. Porównanie Bo: 
fitćp t cielejney radości 7 


£ 9 
bie cale przectwne 


Mojtofz wino mocne 102; wyłącza ż przybyttu Bożego OC. 

Wojnowa włernćy bduby z Bogiem 436. B pas trólem na 
giemt nie można tat poufale rozmawiać, ja 3 Bogtem 436; FA 
4 


rożmoma wiary z mitośterdztem Bożćm 
Rozum wola i pamięć Arc rgąd w człowielu 
gni 3 sezoścć mo b 


telorati rodzay ryb 


Sabbat jerdecziny 


jg 


8, ją lefarftwamt gbamwiene 
pofutującemu 
narobzentia 


fte zepfomanie, 
głębofa 218. 


tajti 
ten B 


58  Siejeftr piąty wfyfttich pounięci godnych tzeczy. 
bo_mtoblttwy wabt, przyciąga, pętzt £ do modlitwy napomina, 


ło iow t nieodmienny, a taf wj czafu równte ffucha, 


Sertwii, świat mifującym, nie jmatuje potrawa niebiejfa . : 171 
Berce dqeowfłie -Boflteoo 0/04 8, GMILTY 2 4704. 278, 425 
Gerdheczny „Jabba 10000500.0 SKO0D! 101, 198, 251, 409, 556 
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racht niebiejftćy przyjąć 229; owgem taciój przegtadza stfq jmofą 
w zbawieniu jwojćm 264. JS po nawróceniu dobre owoce nie ją p 
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mety poforty jeft marnotratny fyn 273, 3 grzechów mamy ej sy 
Słabość jet w Dziatładj Bożych 222. B nicy Stę lubić jeft 
lepićy, niż g mocy Się chlubić 508. Cfabość blizniego z ciere 
plimościyanoSić teżEBA 017 4000 107.900 BZEWIA 4 120 
Słabowierność nie potępia 24. Boctecha przectw nich . . . . 517 
Sława. Rióraż naywiętka ftawa Chryftufoma była? 3138. „J 
ftóra nafa navwtęfga fława bre ma? 3138, Mianowicie jam 
Bóg 312, 313; prawdziwym człontiem być Ggryftujomom BLB,7; 
w Cbryjtuste być fprawiedliwem t błagojfawionem Dztectęciemi 
t bzłedztcem Bożem 313; przeą miłość, poforę t cierpliwość 
awyctęja 313,,; ftórzy nanrciętbą fławę m niebie mają 312. 
Ytażćy ffawy znigezenie 610. gałgywa ffama . . . . : 175, 
Sleputa w duhownyd rzeczach naturalna u wfyftfich ludzt 216. 
Baśleptona Dupa człomtecza jvje wolą fmoją beż pod t nie 
pamięta na wolą jego 216. Seft to mielfa ślepota t głupftwo, 
by lubzte zrozumieć nie chcą, t3 w Bogu jejt więtga uctecha t 
btość niżeli we śmiecie 173,9. Gielejna ślepota świata 173,g. 
aywtętgą Ślepotą t ciemnością ferca jeft ntebowtarftwo 3 


ja 
a A NY 


— 


176 
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owocami fwómi, jatoto z pychą, łatomftwem, cielejnemt połąe 
j blitwościami, z gniewem t t D. 181. S$ niepofuta get ślepotą t 
| ciemnościa 181. Ż tey ślepnty płynie wzgarba Boża t bezpie: 
cjność 217. OD ślepoty jerca fmego nie może nift być wyba: 
wiony, ale musi we wteczney zojiać ciemności, tto za Ehryftujem 
m mierze, żywocie śmiętym i w ujtamtczney ez > tdzte 


Słodfość czyli manna niebiejfa 171. Sto ją togtaje? 172. 

Sfodłość t wdzięczność Boża jeft niejfończona t niewtymówna 

| 361,-862; przewnżfia wbąłęcjneść węyfttiego ftworzżenia 361 t 
bywa ob ferc, ftóre śte Bogu oddały, zażymana .'. . : 171, 862 
Słońce jejt ozdobą nieba 641 t naypiętnienfe ze ftwotzeń żh= 
| wota niemająchd) 639; jeft balefo więtge, nij Się mibzt 669. 
6855; czemu śtę tat mafe widzi? 685; ośmieca świat 639; musi 
człowiefomt fłujyć 624, 638; świect wfyftfim ludztom 639; 
| świadczy o miłości Bołćy 359, 638, 688,;, ją t o wewnętrznóm 
| śwtatle dugy 639. Bieg ffońca 684. gont rof 684, t 
świadczy o mĘedjmocności, mądrości £ prawdzie Boźćy 685. 
Dobrobzienftwa, ftóre nam Bóg przez fforńce ofazuje 682, gdty 
lato, jeSten, ztnię £ wiojnę czyni 684. Słońcem wiecznem t 
;A ffoncem fprawiedliwości jeft Gbrhftus 689. Gmieci światłością 
j _ wBoftłim ludztony, a nie zaprzy jaonemu czfowiefowi tafft fmojćy 
| Słowo Boże jejt Boffiem nasieniem żywóem 25 t nasieniem nos 
wego odrodzenia 11. Sato jfomo Boże w człowiełu przez 
wiarę moc jmoje połażać £ iywe być muśt 25 tt. dD. Stażdy 
w dudju £ w wierze ą pociedhą poczuć może, że to prawda, co 
ptimo mówt święte 25. ©łomwo Boże jefł światłością; regułą 
wiary, jymota t tezyża nagego 443; bug nagydy pofarmen 
173; [etarftwem zepjowanćy natur nagćy 258; gruntem 1mo= 
Dlitwy nafćy 418, 419. Gfowo Boże t obietnica Boża grunt 
wieczny mają 418, mianowicie amego Boga t fyna jego, Ge: 
guja Gbryftuja 418. Wa nim jłowo Boże t sbawienie nafe 
jeft ugruntowane przeb założeniem świata 418. Stomo Boże 
(że opi trólejftwa natury jeft rozpoftarciem nieba 646. Ytoż 
śpofłarcte nieba jejt tqlfo niewzrugoną prawdą Boża t ffomem 
jego 646. Ńiebo na niczóm innćy nie wiśt, jat tpifo na ffo= 
wte Bożemr 646. Gfowo Boże zadhowuje mgwitto i jeft zacho: 
wywającą mocą wpbfttich rzeczy 711. Gdy Bóg od ftworzeń 
to ffowo fmoje żywota i moc nazad odbiera, tedn giua t m 
proch Się znowu obracają 712. Że ftrony fróleftwa łafft 
wyctąga ftworzenta nowego t nomonarodzenta t jejt dane, aby 
w śmięty żywot było obrocone 189; jejł zawfe ffuteczne 25, 28, 
przez fławne owoce fmoje 189. Głowo Boże jeft przez wiarę 
futecne tśbpwe 25, 28; fprawuje cztowiefa nowego 25, 26; 
jprawuje cierpliwość 463, 464 t pociechę 488; gdy je fto 
jlogtował, przynosi mu radość t pociechę 510. Sat ffowo 
Bożego fłudhać mamy? 253, 254. gJednat nie dojqć na fłue 
chaniu t wtabomości 256,5; ma być 3 wiarą przyjęte £ w 
jywot obrocone 24 t must Się człowieł w nim 3 pilnościę 
t gorliwością ćwiczyć 256, 257; tnaczóy jeft nam literą 
martwą 25, Ctafo t trew fprzectwia Się ffowu Bożóm 257 
Temu trzeba śię oprzeć że wbpovfttidh 8ił 257; pilnie ftowo 
Boże umajać 257; je miłować 257 it bo Boga Się modlić, 
aby je nam zachował 257 t abpśmi) to czynić mogli, co że 
jfowa Bożego ftygemy 258. Chryjtus odprawnie urząt fmwón 
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łapłańjtt t Dziś przej jfomo fmoje. prdej ftóre tćój wewnątrz w 
fercu nakćm taże przez Ducha świętego t taffawe ozwiecente 262; 
bez ttórego pomierąchue fazante moch nie ma t owoców nie 
przynosi 262. Sqnom światowym ffowo Boże nie jmatuje . 


172 


Gługa. Sfubzy, ftórzy przeb ftolicą Bożą ftoją . pea mg 460 


(Żobacz Uifujowante). 

Służba Boża w ftarym t nowym tejłamencie 98 i t. b. Bra: 
wdztwa ffużba Boża 98. Czemu stę ffużóą Boją nazywa? 
106. Prawdziwa jlużóa Boza 98 i t D. zawijła w trze częś= 
ciadj 99; a te ją: 1) Brambgtwa znajomość Boża 99. 
2) Bbrawbztwe uznante grzehów 99. 3) Pramdztwa 
znajomość łajit Bożćy t odpufczenia grzechów 99; 
muśt być w fercu, a nie powierzchnie 99, 106, 250 t t. b. Bóg 
nie potrzebuje fłusby żadnego człowieta 106; ant nie ma 3 ntćq 
jabnego pożytfu, lecz jedynie tylto my famt 106. Daremna 
jfużba Boża 37; kstywa jfużba Boża i jeh fara. . 

Głużyć. Wgyjfttie ftworzenia ffużą czfowietowt, ażeby on znowu 
i p jłujyf 722 i t. b. U tat ją wfyjłtie ftworzenia człomte: 
fowt tu fłużbie poftanowtone 722. Przez to jelt cztowieł napo= 
mtnany t nauczony, aby iedynemu Bogu jfugyf, a zwłaficza 
ze wfyjtttdh 8tf właśnie, gdnż t ftworzenta z catćy 8ify |mojcy 


cwoolełoweFją i „02. Bra NOBLA RAZA 204 WAŻ. A j 


Słuzyć ajeftom (to jet porugeniom umtyjfów) a to grzefnym, 


jejt nayctęjepfią t naymiętką niewolą. . . « « » 2 2 + 2 4 1 1 


Gmęcić się ma drześcianiu, że tat po chrześciańiiu Żyć nie 
może, jat 8ię należy 93 t utraty Dóbr mtecznydh. . . - . . 
Gmięcić się trzeba nad dugą, wiecznie zqubłoną . - . « . . - 
Smiętef swiata co jt ta fqdb pochobzt 95, 202. Pochodzł 5 
utraty doczejnćy ffamy t dóbr doczejnych, nab ttórćemt rzeczami 
mtelu ludzt m tatt fmęte! wpada, że Się wiegają, przebijają Ł 
jamych Stebie topią 95. Comętet webług świata tego fpramuje 
SE ORNE Z ZJ DRO" MOP MER. WGUOTĘŁĄ 95, 
Gmiętet zbawienny 11, 97,7, 113, 202, 203. 8 tąd pochobzt 768; 
fmętet Duchowny jejt duchownóm płettem 507; bywa od Boga 
fprawowany przez gaton t£ umażanie mętt Chryftujowćhy 34; 


jat ma być zcterptontyy 202, 208; letarftwo przeciw temu. . . 5 


t. D. 
Smętny. Według Boga fmętnym być feft rzeczą dobrą 92, 208 
©;zemu czfowtef nie prawie zbawtennie fmętnym być możeć . 


kiesijoródu. grołażd Bow zoddow L ooW: dicęaGUPNDJĘ 6 


mierć Ggryjtujowa ftafa się za m$yjtith ludzt 237; owoc 


śmierci y otaanóy 13, 18, 34 £ t. D. 529; nome narodzenie , 


13 t tat śmterć C©hryftujowa w naś być muśt . . . . . . - 
Śmierć jejt trojata 50. 1) Dudotwna 50, 214. *Gmterć due 
howna jejł, ttedny) człowieł fobie famemu, to jeft (ubośctom ciafa, 
obumiera 50. 2) Druga jejt $mierć cielejna, czyli t natu: 
ralna 50. "Gmtierć ctelejna jet, ttedy człomiet 3 śmiata tego 
gedopie t wfyjtto co ma, opuści 50, 51. Zatowa jejt wfofittm 
ludztom fpolna; albowiem wBvjcyy mufą umierać 542. *Smterć 
czynt nag wfyfttth równymt 76,77. Stażdy Się jey bot 535; a 
w tem dofazuje ómierć moch jwojwy 535, 536. (Gdy nas Bóg 
prąej śmierć zabiera, otazuie nam wtelfie mifosierdąte542; umrzeć 
jejt żyfftm nafym, a śmierć jejt nam torzyścią 542. Gobdztna 
śmierci nam jeft fłryta, a to czemu? 276. Qetarjtmo t pociecha 
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przeciw nićy 535. Gmierć wieczna 50, 277. Przyfła na [ud< 
gie przej upadet Adama 214. Zatowe dupe, w połujad) bę: 
dące, naylepiey rozumieją. - - 2 - 2 e ae 24 04 1 11 
Sodoma jeft duhownie w czfowiefu. . . - « « - « 1 2 » . . 
Spofoynym ma być czfowie! 562; albowiem w fpotopnóm fercu 


ava wiet wd o aibiiqyj e k żaków. ©) oe w o! olli4 


3 uczyntów nagych 12, 622. ta jędno freaturze nie jejt 


Gromota pfrywa na ojłate! naśmiewców . . . . . . . Alet . 
Śrzodfi łajfi co fą, jato id) niedoftate w potrzebie nie gh 
tt. D. 


Stan jławy zobacz Chmalebny fłan. j 

Stary i nowy człowief co jejt? 66, 67; jaf w piśmie świętym 
wyobrażony byma? 25. Porównanie ftarego i nawego czło< 
mieła 66, 67; obudmuch różność, pofutę prawie zrozumieć 267. 
Stażenie człowieta ftarego jet pwotem nowym. . . . . 70, 

Strad. Pietielny ftrad) 507, 508. Przytłady uftrafonych dufi 507, 

Strofowanie braci z politowaniem Się ftać ma. „ « . « « . . 

Studnie. Zrzodła id) 657 i początet 657, fą rożne i cudowne 
658. Gbryfłu8 jeft zrzodłem czyli adrojem zbawienia 233, 659; 
arzodfem faffawem 659; zrzodłem toweti 659 t ftubnicą żywota 

Stworzenia. Stworzycielem t opatrzycielem id) jejt Bóg 72, 146, 
747. Małą żywot, iftność t 8ify jwoje w Bogu 721: ie id 
jefł tdynieniem Bożem 711; fą ftworzone fu dywale Bożćty 717 i 
dla cztowiefa 722; do naćy potrzeby 82. Wfyftfie ftr orzenia fą 
dobre, poniewaj otrąvmały fropeltę Boffićy dobrotliwości 137; 
nat dobrotlimości Bofficy t miłosterdzt Wojłiego mają 452, a 
tat śladem Bożym fą 452, 750. Ale nie fą dobróm uaywojBóm 721. 
Urzędem i fprawowaniem ftworzeń jeft, że hwałą Boga 453, 456. 
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Celem wfiyfttiego tey im jejt Ghmata Boża 444, 445; czyz 
nią w$oftto na roztaz Boży 679. dh zachowanie i |łużba ich 
świadczą o Bogu 747, 748, Sajde ftworzenie więcey Boga, 
niżeli jamo Siebie miłuje 581 i jłujy Bogu pilnićn, niż człto= 
wiet 581. J czfowietowi ffużą ftworzenia pifnicy, niż człowief 
Bogu 581, 748, SWBvftfo ftwor:enie wofa do człowiela 360, 
450, 7263 a Bóg mówi przez nie ż namt 360; wiodą nas Do 
Boga 634; a tat ją ręfąmi i pojfami Boiymi 634. Ż) Służą 
człowiefowi, ponieważ on jejt wyobrażeniem Bożem 752. Czego 
ftworzenia porządef uczy? 748; dobro fwoje mąięły dla czło: 
wiefa 730; jprawa teh odpoczywa w czfowietu 722; uciedha ich 
jejt w człowietu 727, 728; ją s cztowiefiem przez ujfugi fwoje 
zfednoczone 747; jednałie one, właśnie mówiąc, człomiefowi 
fu dobremu nic nie czynią, tylto Bóg przej nie 749; fą mięc 
śmiabłami dobrotliwości Bofticy 452; ftuzą wByftim lubztom 
bez rożności 752; rożwefjelaja i uczą człowieta 727; obomiężują 
cztowiefa Bogu 729; bo ffużą temu, aby i ou flużyć Bogu 746. 
Prawe ió uzywanie: To nam Pan Chryftu8 przez poniżenie 
fwoje pob w$pjttie ftworzenia gnomu zajłużył 308; po nich, 
jafo po drabinie, do Boga iść potrzeba 755 t 5 bzięłczynieniem 
to przymować 745. GC;jłowief ujług id) wynadgradzać nie 
może 745; jedbnatże za podłe, abyśmy je miłować mieli 83, 
135, 758 t dla tego je miłować nie trzeba 83, 758. Bóg więcey 
posiłać i pociegać może, niż ftworzenia 762, ftóre niejłateczne 
762 i nag ż nowu mifować nie mogą 83, 758; więc id) 4 boe 
ażnią używać trzeba 67, 68,,, 74, 80, 81 i t. D. 112. Tat nies 
fobzą ftiedy ferce nie trywmmają w pomaniu 597. 8) $Błe 
używanie ftworzeń. Gdy cztowiet do nidy priytłada jerce 
jmoje, tedy czyni je obrzydliwością Bogu i przełlęchwem 83; 
przez co Bóg Do ciężtiego pobudzony bywa gniewu 80; t ftra: 
fne fądy Boże przychodzą, że aż ziemia 8ię lęta 381; i ftmor= 
" aenta: fami ftają Się człowietowi grzebnemu przeciwne 381; Dla 
ftórego złości X3óg je na pomiłę B tuje £ baje>| 51 ucośiti 6294 


Stworzenie. 3 tego wniojlujemy, że Bóg wieczną wpehmocną 
[i 


feftetfinościę | . 2 „3 - wdomarniżdn. DObdi mn nek TATA 


Stworzyciel wfyftto fu nańćh ujfubze ftworzjk 371, dla tego ; 


mu wfeltą trzeba oddać Hhwafe . . . . . . . « 2 « « . adże 
Sumnienie. Jego natura 113. Jadością i fmęttiem jejt fwajasie 
człowiecze. sZegli go do powierzchutych wiatowych człowieł zae 
itqwa rżeczn, ftajeć stę wemnętrznym fmięttiem i żalem jerdDecznym 
113. Trzy uiegażgone włojności jego 29. 1) Waturalne 
śmiabectwo, je Ban Bóg jeft w niebie 29. (2) Swia- 


bectwo, że bębzie Dzień fjądny 29 3) Baton naturalny,” 


czyli przyrodzona fprawiebiiwość, przez ftóre dhmałę i bańbe 
rożeżnawamy t radość albo fmętet m fobie czujemy 29; prześwia: 
dcza i poganów, że Bóg ieft 29, 30 i t. b.; jejt naylepfym domo: 
dem t świadectwem powinności nafićy 766 t świadfiem żywym 
fary) zafłużoney 294, przez ftóre nag Bóg wabi do połuty 258 
it.D. Itaywiętke odpoczenienie i naywiętga trwoga w fumnieniu 


tejeftr piąty w$gyfttidj pamięci godnych rzeczy 68 
tem płaczu 77; umqjfom niebiejfim gorzti 173 i t.b. XB świecie 
chrześcianin nie ma żadnego upodobania 75. Że śmiata nic 
nie wynostemy 97. Obhczay świata 56. Nienawidzt tych, ftóczy 
mu obumarlt 57. SJafo człowiet od świata zwyciężony bywa 
58; muśł w naś być zwyctęzony 269; mamy go opuścić, mie 
żelt on na8 opuści 96; mamy jemu obumrżeć, a Ehryjiufomt 
ddć 50, 51, 55, 61,613; ob niego odpocząć 563; ntm pogarbzić 

1ż 


185, 305 t żartów t rogpujty jego śię ftugedż . « ./- - - 612, 613 
Światia niebiejfie przynogą odmianę . . « « - - - „64. pnatniGó6 
wiatłość jejt zacnem Dobrem 453; jćy zrzodło t czem jejt 686, 


687; jćy młajność 636; jeft me wpyfttidh ftworzeniad 643 t 
ozbobą td) 639. Oprócz śmiatłości jejt Bczera ciemność 641. 
'"Owiatłość świadczy o Bogu 636; t o uwielbieniu ciał nagyd 
642; Daje wkyftitm rzeczom porżądeł 638; płynie otficie ze 
ffońca 623. ©miattem dugy jejt Bóg 593. "Smiatłość, co że 
światłości Gbryftuja pochodzi 639. "SGmwtatłość mieczna fiata 
stę człowielomi światłem Żywota m rozumie 387. Bogu jeft 
radością oómiecić człowieta 593, Ńłojność naturalnćg Śmta: 
tfośct i światłości taftt 589, 590. "Smiattość natury 30; jey 
ista 594, 595, kiyjyj światłości jeft jegcze mata 
titierfa w człowiełu 30, 216. Boja światłość tajłt 110... Bóg 
czyni, że światłość tajft mwchobąt t śmiect w ciemności 493, 592; 
jćy jprawa 493, 588, 594. tóy śwłattości tajft pochodzi 
znajomość prawdy 590 t wzgarda rzeczy doczejnych 591. „Jeżli 
światłość łajtt śmiecić ma, tedy muśt naturalna śmiatfość 
zatść 589 Gtemność grzechów t niepotóy zmyftów tłumią świa: 
tłość łajft 592; bez pobożności niema Żadney prawdgiwey 
światłości 180, 190. Sttóczy w Gbrhftusie nie Żyją, nie inią 
w światłości 183 t t. b. Go śmtatłość t co ciemność jeft? 150 
tt D. ©o prawdziwa t co fatzywa światłość? 48, 595, 596. 
datgywa światłość 170, 595. Prawbztwiy światłości natura 
597. 3 gęto wgyfttidy lubgt ośmieca . « . « « « « » + » . 163,5 
Swięci. Go za rożność między świętym t uczonym? 553, 558, 
peja ltócdo żywot ©bryjtuja przyjęli 785; wByftitego czafju 
- BAJKOWA 00 256 203201. 951 „grajewo APS0WĄ <Xie] cyftns c 
Swiątobliwość i fprawiedliwość Bożą ujnawa duga miłująca 
380. Dobrowolnie obrana świątobliwość wzbudza gniew t 


pomfłę Bożą . sBrobia Bój spdosórzt PORZ zaa tóŻYA 98 
Synowie swiata i td obyczay 79,5, 174: th Żywot niepobeżny 41 
Szarańcza. Jh Się Ban przyrowniwa, a czemu? . . . . 308, 309 


Szatana upadef 6, 152, 319, 346. Bgyftio, co czyni, jeft głe 
| 121; jejt nieprzyjacielem ludztim 525, gufa, jałoby cztowiefa 
| Do upadfu przymióbł 152 t wieltą chytrością zaraził 229; jego 
obraż 7; podufczenie 528,5; mielta moc do jerca lubzttego 525. 
Bramy jego do ferca ludztiego ją cielejne pożądiiwości 202 ,y 
tt b. ©zemu gatan Bogiem swiata tego nazwany 343,;; iego 
rgąd t tyrańftwo 525 t t. D.; w aniemie, w pyge, tafomjtwie 
tt. b, ma fróleftmo fwoje 31, 45, 71; rzemiojtem jego jejt blu= 
śnierftwo 525, 526. Ognifte ftrzafy jego i pociecha przeciwto 
, nim 510, 520,526. Otie może nic uczynić bez dopugczenia Boz 
uk jego 510 t t. b. Sito Chryftuja naślabomać nie chce, muśi 
Batana naśladować 32. Go to jejt w gatanie żyć? 45,. Sztoda, 
| ftóra jpofeczność 3 Batanem przynost 45,  Jat człowiet 
_ NiE wybawiony bywa t frólejtwa gatańftie zwyciężyć możeł 71 
Szaty i pościel rojną 3 ztemt 655, ©zemu żydzt Baty rozdzteralt? 285 
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Szczerość jeft owocem które 


Tajemnica. Pofornym objawia Bóg tajemnice fmoje 
* Zarcza Boża ieft pociechą przectwto potwarcom . - . . , . . 32 
Taulera zalecenie t teologia 557. Cel wfyfttich tażań jego . . 

680 


27, 28 
Ob światowego towarzyftwa mamy się oddalić £ 
13 


nante 


Troyca. O Troqcy śmiętey 1. Obrazem jet jeft człowiet . . 
Tyrant mają cza8 t cel fwót 5 
Tytus cejarz rzymift, czynt Pik" czasy fwotm dobrze . . . 


fibogim bardzo jeft czfomiet 413, 414, olrom Boga t fróleftma 
jego 616. ©złomie! umiera ubożfym, nij Się urodził . . . . 
Mbojtwo cielejne człowiefa nie czynt nędznym, ale grzech 89. Dn= 
dhowne ubojtwa co jeft? 574. Powierzdne bogactwo jemu 
nie gfobzi 574, 575. ©zćm uboifv Ito jam w fobie tem bogatfy 
w Cbrpftuste 623. Uboftwo Ehrpftufjowe. Opijanie jego 
302. Trzy ftopnie ubojtwa jego: 1) Jego narzefanie: Pigtt 
mają jamy, a ptacy niebtejch gniazda; ale jypn człowieczb nie 
ma, gozteby głowę pofożył. 2) Ubogi byf w przyjacielu 302 
3) że Się ze jwojćy Bofftćy chwały t mocy wynigczyf £ nędz: 
nym stę fłał 3802; zamftybża na$ bardzo 305 t uczt) naś, 
chwafą świata pogarbzać 3 
ilóo jato ffyfy i 
Mlcijt wierząchd) pochodzi odb Boga 468, 474; ftórt czaś, godzinę 
5381, 532 t mieyjce uctffu przeprzał 5382, 5388. Uctjft od głtydh 
ludzi fą gniewem oyca 493, 494. Ucift, przez Chryftuja poś: 
więcony, nie fifodzt zbawieniu 477. Ulcifft ją ffarby świętych 
534. B ucifła Chrvftujowt podobnt być mamy 307; ponieważ 
nam wprzód przepomiedziano, że cterpliwymi być mamty 462. 


Mtaprzeciw wBpftttm ucijfom rządzona jeft pociecha 481. Sieb- 52 


mtiorała pociecha uctjłu 


liczeni święci. €o za rożność między nimi 

Nczniem Chryftujowym być co $tę nazywa : I 

Nczynfi. Dobre uczynti must Bóg jam m na8 je ara 106,23. 
Wtugą s odrodzenia pododztć 13. Gzłowiet must w fajce u 
Boga być 623. Uczontt mugą być mw Bogu uczynione 594. 
Stóre uczynit ją w Bogu uczynione? 625. To fą te, ttóre w 
wierze, w jerdecznóv mifości fu chwale Boźćy, s czyftego fcze: 
rego umhjfu, bez wfelttćy włajrćy dwały, bliżniemu fu pożyt= 
lomi będą uczvntone, jato łażdego młafne fumntenie jego tego 
ucz 625 t mugą w połorze Się fłać 632 t t. D.; bez przymus 
enia m mierze i m mifośct 594. Żnati prawych uczyntów 
miłości 594, 595. Mczyntt bobre pobobają się Bogu 623; nie 
fiawamty stę w prawdzie przeg nie ujprawiedlimionymi 23, 
622; ale ftedy człowiet jeft w fafce u Boga, tedy t wfyfttte 
uczynił jego ją m łajce t fpodobają się Bogu 622. SJ żaden 


pob wgyjttie ludzie. 3) Dustemy wfyfttie uczynft nage za nifcze< 
mne trzymać. 4) Mamy Się gawfie bać tajemnego jądu Bożego 624 
Mmertwienie ciała wielce jejt potrzebne . 2 - 2 20. 0: 58 


nem żywota nafego . . a maa owa wóbÓW 10] 41419 4049 


ga 
Ipadef Adamów 6; byf niepoffugeńftwem gydeciuto Bogu 8, fiat 
oga 6; £ przez miłość 


7, 16, 17. Przez to wpadł człowie! m napiatośnieyby ftan 7. 
Upadet ten ucz 8tę dobrze wyrożumieć 9 i o 


lpadfi tunyd 3a co trgymać mamy? 120; mugą być nagćm gwier 
cładłem 120; mamy nad upadfim bliżniego (itość mieć 120. 
Srewtości jego mamy cierpliwie zno8ić, ale je nie pojąbzać 611; 
bo tatowe pgne po qoganie jejt toczeniem Djabeljftm - „ « « 611 


ż Bogiem t ludźmi złączony bywa. . - - « « «4a. 746 
i fprawą Bożą 11, 12; pochodzi 3 gajługi 


WB jowocie wiecznym go ubdrzemy . . . « . . . « 539, 540 
Uznanie grzedów. Zobacz gnajomość grzechów, 
Walczyć jeft lepióy, nij być potępionym - - . . . . - ; 395,5 


Walta ciała t ducha must zawfe w prawdziwym chrześcianinie być 
20, 93. Gdzie Walta jeft, tam niema żadnego panowania grzehu 72 

BWalfa Dudowna wnętrzna 222 t ciafa t ducha zawfe jejt w pras 
wbdziwym dhrześcianinie 70; w Mbrakamowym swyci imę 
wyobrażona 26. Walta przeciwło Dziedztcznemu grzedhowi 
215,,; albo prźectwto nafey złóy naturze 47, 48; przectwio 
wfajnemu ciału i tewt włajney 398,;, przectwło złym pojądlie 
wościom 48 t tróleftwu ae emu 398,,. Walta wiary 520 
t nabziet 495. ła walłę na puje zwycięftwo » wyiej nw . B2Oyys 


5 


y ta ” 
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BBcielenie Ghryftufowe 45, 354, 725. Bofta rada o nim 725; jeft 


wteltićem świadectwem t navwniką fprawą miłości Bożey 139, 
358, 725; jego przyczyny 45 i owoce 354 tt. db. Stało Się, żeby 
lubzte uiezgtnchi 390 t żebyśmi pedeś niego nomonarodzeni 12 i 
p, „ste lt 415; żebty natura lu Poza biła 45 t my 
8 Bogiem zjednoczeni t pośmięcent byli 46, 263. Seft tedy nay< 
nr pw gruntem zjednoczenia t kocem oga 3 człowtee 
355. Zę wteltą fprawę miłości mielt byśmy zawfie uważać 354, 
malt ać get owocem miłościju 470020 — 76% ssa balód 
U dyw być w Bogu dobrze jejt 98, 94. Gzemu człowiet nie 
eft gbawiennie wejofym? . - - 2 aaa a 1 4 1 
Go => wiara jeft? 21. Prawdziwa wiara jejt nie: 
wątpliwą Dufjnością t jerdecznem fpolegantem w łajce Bożćy, w 
€bryftusie Sjezuste nam objawioney 21, 39, 40, 165, 200, 201, 
254, 558 tt.b. ©o jejt w Boga £ w Ehryftuja AA 254. 
Wtara jeft mocą t darem Bożym 100; tftnością 28; Drzwiami, 
rzez ttóre Bóg Do człowiefa mdhobzt 89 t Drogą do wnętrznego 
fa u 560; fundamentem tróleftwa Bożego w człowiefu 565; 
nasieniem Bożćm, w ftórem wfyjttte cnoty) zawarte 25; bojem t 
awyctęftwem 567 ; zwycięjtwem nab światem 22, 561; zwyctęftwem 
nab światem, grzechem, śmiercią, Batanem t pietfem 567. Bóg 
fam jeft wodzem t dofończycielem wiarty 506, ftóra jejt fpramą 
nie cztowieczą, ale Bożą 501, 503, 504, 506; przez nagtente fłowa 
Bojego t przez święte fatramenta jprawowaną 507. $undbament 
włary 242, 248; patrzy na gary Bożą t miłosierdzie 
Boje 506; krdyma stę mocno tafft Bożćy 440 tt. b. Czemu Bóg 
w na8 wiarę po 248 tt. D., a czemu wierze pomoc, fprae 
wtebltwość it sbawienie przypijane bymają? 248 t t. b. 580. Waz 
tura i włajność wiary 21, 200, 249, 556, 586 tt. b. Obraż 
we wfłantu fpna marnotratnego 272; pewność 22. AB wierze 
mu8i wgyftło być wypełnione t obrazy ftarego tejtamentu 26, 
272; pogarbza ftworzentami, a trzyma Stę tylfo jamego Boga. 
Moc w 21, 22, 200, me dwu podobierńjtwach 272, fpras 
wad t zabawach 24; czynt tm na8 dwie rzeczy, przejadza w 
at obnomia w Chryftuste 24. Ntayprzób jednoczy 3 
rbjtujem 566; odwraca człowieta od niego jamego do Chrh= 
ja 243; przez nią fłaje stę Chryftus rg afnością 24, 
9, 566; a my ik toy 3 ntm zjednoczeni 566; chwyta 8tę 
w ntm wfbftttch ffarbów Fafft 566; bierze, jało nagie Dgtes 
ciątto, wfyftto od niego t zaffugę iego 28; guła w nim zbamie: 
nia t tat nag ujpramiebliwia 28. Żat uwalnia nas ob wfiyfte 
ttego złego 565; praonośł wfyftfo, co do zbawienia należy 565 
t upewnia nas zbawienia 567,, albomiem gbzie jejt prawi 
wa wtara, tam jejt wgyftto, co bo zbawienia nalej 180. 
mierze jejt cały jfarb tmnętrznego człowieta 565 t Doftępuje bło= 
goffawieńftwa, fprawtebltwości, żywota t zbawienia 567 t jeft 
ob grzechów przez Gbhryftuja uwolniony 567. ABiara daje dugn 
t fumntentu wytchnienie, połóy t wolność t odpędza wfelatą 
Bojażń i tejfntcę, a czyni ferce w Bogu bezpieczne t wejofe 568; 
prawuje ferdeczny Wabbat wewnętrzny 556; adowuje ciche 
erce Bogu 400; ma w Chryftuste wyftłą obfitość 570 t wieltą 
466, 467, 570. YWierze must grzedh, śmierć t pietfo uftąz 
pić 23; o wtore. UBiara umartwia grzej i obnawia całego 
cłowieta w Gbryftuste 23, 24, 37; tłumt miłość świata 82; 
oczypcza ferce od marności świata t fffonności do rzeczy złem: 


355 
145 
92 
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ftth 586, 587; ob nieporządnych afettów czyli nieporządniego 
wzburzenia umyjfów 587 t t. d.; fprawuje zalabowanie Gi 
ftufome 183. Brzeg wiarę must 8ię wfoftło dziać w człowie 
81; ona muśt, ffużąc w miłości, wfgyftto w człowietu uonić 
570. 8 prawbztwey wiary płynie wkelta cnota.563. 
fprawuje wieloratte owoce jprawtedltwości 249; albowiem beż 
owoców Ducha nie możemy Stę lubić % wiary 52, 250. Zo 
jefł prawbjtwey wiary proba 250, 251 t tafowa włara, kodca 
pras 


wuje cierpliwość t radość t pociechę w trzpżu t utrapieniu 496 
t b.; albowiem miara, nabgteja t cierpliwość ą bhć pos 
fpofu 491. GTałoma wiara poboba Się Bogu dobrze 491; 
trzyma rozmowę 3 miłosterhziem Bożóm 440, a oczy Boje 
patrzą na nią 613. oisteybv dhrześcianów wiara 3 wi 1) 
caęści jeft fałfywą wiarą 36, 87 £ t. b. 40; ge tej tożność 
między cudotworcą i sbawienną mtarą 159. Bbawienna wiara 
jeft nieboffonałą 496; jeft 3 początłu ffaba, ale chwyta 8tę 
Ebryftufa, jaf t mocna miara 24, 504; trsyma Się tóż Boga 
254; jeft Bogu dla Ehryjtuja Pdwiewna, a Bóg niechce jey 
odrzucić 501; albowiem na woli Bożeb to jeft, ja ftabyd bo 
mocnyd) na m wierze chce mieć 500; bla tego stę on nab 
więcćh ftara » ffabowiernych 503; jeft tm navbliżBy 501. 
Brzectwto ffabości wiary fłujy wielorafa pociecha 500 t t. b. 
aba wiara jeft tó wtarą 504. Słarzetanie na ffabą wiarę 
jeft znatiem wiary ojująceh 506. Tey wiary naturę widztes 
my tóż na wtelttch świętych, trórzy też fłabości doznali 508, 
529. Gbryftu8 chce wiatę w na8 zachować 528 tt D. t pos 
daje fafniącemu ręłe, jat Błotrowi 526, je wiara m potufientu 
nie ufłała 528 t t. b. Jebnatie wiara rofnąć must, a na to 
róg „tele środłów poftanowił 506. Ofobliwie m piu t w 
modlitwach rośnie wiara 393, 509; 3 brugtey ftrony nie rośnie 
wiara, gdy mobdlitwy ganiechamy 391; albowiem modlitwa 
jeft pofarmem wiary, przez ftórą SiE wiary bołógać mustemy 391 
tatry t fprawa tdh 370, 680. Smiona czterhch w atrów . . . 681 
awe ję00 iebyne jejt lepfie, niżeli wByfttiego ftworzenia ka 
WORK COTE. KAC. cialo, Nuglnuć Sie 
Wieczerza Swięta co jejt? 559. Jeft poływaniem prawbztwego 
tftotnego ciała Ghryftujowego t tri Chryftujowćy 559, 560. 
Dwoce jćg: Drzemienia nas w Ebryftuja 254. Duchowne 
>eapsg e must przy:tóm być 560. Dudhowna wieczerza opie 
ana 


RPOEEACA CE 51 WE POZO BPW 


chwała 539. WBieczna męta t wieczna radość, co fęromuj 2 


s1*%55A8 
BBieczność uważanie czafu t wieczności fprawuje wtelfą mą Proś 


ieft pan Bojq 460. Starb żywota wiecznego jeft w nag . 177 
a 


* 


bamotwe 246, 247. Bóg gz ż nimi ŁA gz fajft 338; nie 
gniewa Się na nid, ani ewnu, ale 3 mie 
tości 730. Bóg mowt do nid pracę fowo 478 t t. d. Gbriy 

3a nich prosił 506; teh pociócha t chluba 441, zjednoczenie 3 Bos 
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64 


z 


eft Gbryftus. - - - 3 2 3 3 2 0 3 = = A 
Wino rozwejela fm tnych 664, posila Hory 664; posila ftarydy 
665; jeft wyobrażeniem wejela Ducha świętego . 


Buiebowitąpienie fowe t omoce jego 355, jebydmy 
ORO OZYA AO MCLŁ 7, 38 


4 


obeowaft ; 
Woda co jeft? 690. Zacne dobro t pochobąt ob morza 658; jćy 


664 


| cad wodnych 693. Sażba moda ma w fobie fol fłrytą . - . 699 

| Wola Boża jeft łaffawa t dobra 203, 401, 402. Stłonia wola 

| Ear 408; potażała Się wfoftttm [ubztom 400. Saffawa wola 
Boja tu zbawieniu nafemu jeft w ufrzyżowanym Chryftuste 

330. Bola Boja jejt przyczyną cierpliwości 462, gdy Stę 

uważa, że Się mic nie ftanie oprócz woli Bojćy 630. Tóy 


a 
| Wola człowiecza była w ftanie niewinności wolt Bożćy równa 
| 211. ABolną wolą jat zrogumieć? 221. DZY) 

utemolona 732. Bła wola co jet? 45. Wola Boża zaw$e 


| fobie mu dama wolą jego wytonać, ttóra żowie fu dobremu 
gię ściąga, nijeliby wolą fmwoję w fobie wy pnat, ttóra gawfe p 


tt. b. 
Bolność dufowna uwalnia naś ob grzechu, śmierci, diabła, 
pietła, od Prdetięaa atonu i od możabftich figuralnych cete< 
monit t ob wfyfttih ujław t przytazam lubztth. . - - - - - 565 
Wolność fwuniemia. . - 3 3 3270 ce" 566 
Gory. Gąemu Się w nie w fłarym teftamencie obfoczono? . . 291 
WWityDzić Się Chryftufa jeft wftybgić stę jego potory, cichości t 
cierpliwości. - -,- : * = * KREMOWE. 58, 377, 
Bęedmocność ges m jejt nteftończona 720, 721 t ntewymówna 
379; śmieci że w ytego ftworzenia 378, ttórego $tły wfyfttte 
wbedymocności 
jońca 685; 3 mieltoś bywa 
ma w naś poforę prawować 101. Ra nićh ftot miara i nadzieja p 


Wpędobytność Boża h 
Bynalażcami rzeczy nie fą lubzie, ale toffo naczyniami. . - - 678 


Wyob ie Bojfie zobacz Obraz ojfi. 
Wyobrażenie Boże, na ftóre Bóg Udama ftworzył co żejł £ w 
czem Się zamyła? 1, 134, 210. Wyobrażenie Trotch świętćy 
0. ść t wała jego 2, 58. WB _nim stę 
mic nie miało ómiecć jat tylto Bóg 4, jato w Cbhryftuste Dos 
ffonałym obrazie Bożym 4. Jego trojatie używanie 5, mtata 
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być w połorze zadjowane 4; je na to człomiet ftworzony nale 
ga porząbet ftworgenia 749. Czemu na to ftworzony? 3. Aby 


5g w nim fjwoje upodobanie miaf 723 i ł nim Się ziedno= 
czyć mógł 5 i byfo tat cztowieła napwyżką jłamą t godnością 
58, 69, 757, 758 t fprawiedliwością, spwotem wiecznym i zbaż 
mieniem 213. To wyobrażenie gatan 3 wielata chytrością 
gburzył 6, 218, 214, a obraż fmót wóczepił 214. Śo ztupienie 
gt mierć wieczna i wieczne potępienie 214. Mle musi przeż 
bryftuja znowu w na8 naprawione być 1, 209, 388, 599, 590. 

QB tem fłot całe chrześcianitwo . -. . - - « «2410 4 1 209 

Wyobrażenie Ghryjtuja, iat Się mu człowiet pobokówna : wią? żę 
122 tt. D. 


cHiniotełcini + O0sio Ron ibalRYdŁ wma łożw Sia PORE 260 
Wyobrażenie fatana przez upadbeł w człowieta Przofio 7. Co 
ką Tamie żobacz Przy= 
roDzony grzed. 


Wyjłudanie modlitwy zapewnie Się ftawa 428, 492 i zawfie 
427. Gfowne jego przyczyny 420 i t b. Przyfłady 418, 438 


Barzuł i połufenie według wyjłuchania . - . . . pos: 427 
1 b 
Wyjpy na morzu 700, pofpolicie fą ffałami otoczone 700. Ma 
tych mamy cuba Boże umajłać - - « « « «21... 700 
Wzdydanie swiętyd 377, 601. WWąbychać do Chryftuja. 600 
sectda Boga 80 jejt ślepota. . . - « «aaa i 


bryftuja narzefanie na mągardę - . : - . TOS TE 1. MOT 
pnie świata pochodzi że ffoftowania dobrotliwości 
GODÓW OS Gda S3P0 (41 1a GEJA. mda 2 Oli 366 


Wsywać mamy Boga jedynego, a to może Się co godzina ftać 407 
Bobacz: Modlić 8ię. Modlitwa, 


Zańcuke gnajomość pofuty i wiar. . . WADE NAK 165 
afon natury 128, zoftał po upabłu 221 i jefł w fercad wób: 
ftfidh ludzi napijany 29. Wewnętrzny i zewnętrzny załon musi 


SUGBOOMAĆ 07 as! Bjęlisr kt gra NOOYPENE PZA YNA) 558 
Zapomnieć, co w nas Bóg zapomina i niezapomina . . . . . 427 
gaprzedać. SJat wByftło zaprzedać trzeba . . . « . . . . . . 564 
3aprzeć hi Stebie tel rzeczą bardzo potrzebną 153 t bardzo 


15, 66. 260. Sat Stę Ghryftuja zapieramy? . . . - . . . . 
orc fprawieblima tara żywota nieżbożnego . . . . . . 193 

p Pęk ogr jejt pomfpechna 239; więtka nab grzechy 

wfnjttich [u Beż 


MAEESNEZRYK stw a GLACSJRIM M AÓTEŃWIA 1 
pęd gór owoc i fara niechrześciańitiego żywota . . . . . 180 
nzdrość jejt ciemnością t owocem upadfu natury peićh 9 i 
Borosert diabel... c jedna iz Gł Dido ONE R POEGY 218 


Zbawienie naywbjfie jeft siebnoczenie 3 Bogiem 5, 263; zależy na 
fajce Bożćy 567. D stawienia upewnia naś wiara nafa 567. 


Wiara przynosi nam wieczne zbawienie 565. Ghrześcianinowi 
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mufią wfiyffie r, eczy bopomagać do zbawienia 568. Bbawienie, 

pobojność t wolność dhrześciańjła nie ją zewnętrzne cielefne 

13ec3) 569. $ bojażnią i że drżeniem trzeba zbawienie fprawo= 
5 


wać 268. iwa fatwie t częjto przez Dobre Dni utracone 269, 270 
drowie jeft zacne dobro . . -« « « 2 «2 2. 4 42 > 452, 453 
eglowanie. Pierwfym wynalażcą jego jeft Bóg 701. Młagneś 
VOMIOGGGDO GEDIOWABIAA O TELNUNA, SG 0 Ed 40029, MTJ 701 
sę zęach ofrrje na oftatef naśmiewców . . . - « « « « . . 495 
goda między ludźmi pochodzi 3 miłości 754, 755 t jeft naywiętką 
MOCOZEADAO 2204, aż zoo) w re PBOCHNO EWY O ZJ 0 PRÓĄ. 754 


igawią ay Z0Y0K: 121ODI GM KYSZÓCU 112 
dnoczenie z Bogiem, albo Boga 3 człowietiem 573. Ja to 


RTatowe złączenie czyli zjednoczenie 3 ai ftawa 8ię przez 
czona i chwałą Bożą napełniona . - « « « « «2 22 2 + 1 298 


mogła, ftóra 8tę w zjednoczeniu 3 Chryftujem oftot 577. Żjez 
bnoczenie duchownych człontów 3 ctatem Ghrhftujowem . . . 588 
Bjednoczenie z katanem ftawa stę, gdy Się mu w żywocie przy: 
WODYKWOMON NISKA 400404 1, O YTO Eo DZE ROI. WAVA 58 
Biemia, Jebney ziemi bobrobziepftwa niezliczone. . . . . . . 371 
Biemie, pwy rodżayny żywioł 651, 652. ©rebny puntt śwłata 
649. © ztemit jćy gruncie 649, 650. Dwojatte zdanie o tem 650. 
a Sa gtemta wist? 650; jeft świadłłem mpechmocności t mą: 
drości Bośćy 651; śpiżarnią Bożą 661; ftarbnica gczodrobliwości 
Bołćy 649; a ponieważ dla grzechu przetlęta jejł 655, mu8t ićy 
ywność wqprogona być 655. Przez fwoje urobzaje daje piętne 
napomnienie 652. Stebmioratie zacne ftmorzenie Boże 3 ztemt 


659; przypomina nam przyfłą nową złemię . . - . . . 378, 656 
8iemi "woce 691, fą wielorattmt świadfami Bożymi 653; wbs 
chodża odnowione i mówią do nag . -. -« « « « « 2 1 » 1 - 652 
temffi umyjł ciężił umyj. - . 2 02 1 136, 137 
inno pochodzi z gwiazd (8). . «. -. « «a sa 9 33 678 
toła ją ówiadectwem Dobroct t mądrości Bojćy 653; znał głóf 


658; moc pajace ztofa na górach 656; jegcze tySiączna część 

moch w ziofady nie jefł wybabana . -  » » + + 2 2 © » 1 653 
pęt jeft przeb Bogłem, ttóry tego, co ufradf, zaraz właś: 

ctctelowi nie powraca 242. Żfobztevftwo pochodzi ob bDjabła 219 
Błość jerca 218; ffryta złość w człomiefu . -. . . « « « . 78 
Zmartwydwitanie Ghryjtujowe. Owoce jego w naś 19, 55, 
537. nowóm narodzeniem 14, gdy 3 grzehu powjławam 
388, gdy Gbrpftus w naś, a my w ntm jęjemy 19. Zmart: 
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